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Od Redakcji
42 tom Kroniki Bydgoskiej trafił do rąk Czytelników. Misją czasopisma po­

zostaje szeroko rozumiana popularyzacja Bydgoszczy, zwłaszcza jej historii. 
Jak zwykle urozmaicona tematycznie jest treść nowego tomu, która uzyskuje 
akceptację i zainteresowanie bydgoszczan. Mamy grono wiernych Czytelników 
i współpracujących autorów. Problemem stała się utrata miejsca na ministerialnej 
liście czasopism punktowanych. Redakcja podjęła wysiłki, aby czasopismo mo­
gło spełnić warunki kwalifikacji. Podstawowym egzemplarzem stała się wersja 
elektroniczna, stąd wszystkie edycje „Kroniki Bydgoskiej” udostępniono w wersji 
on-line umieszczając je w zasobach Kujawsko-Pomorskiej Biblioteki Cyfrowej. 
Wprowadziliśmy innowacje w opisie edytorskim zamieszczanych tekstów. Po­
szerzyliśmy grono Rady Naukowo-Programowej czasopisma, także o autorów za­
granicznych. Zaprosiliśmy do współpracy nowych recenzentów. Zapadła również 
decyzja o umieszczeniu strony internetowej czasopisma na wybranej platformie 
czasopism naukowych. Jest to jeden z warunków wyższej oceny w ewaluacji, 
a w konsekwencji ubiegania się o wpis na ministerialną listę czasopism punkto­
wanych. Prace w kierunku przeobrażenia „Kroniki Bydgoskiej” w nowoczesne 
czasopismo naukowe trwają.

Liczymy na dalszą owocną współpracę w upowszechnieniu wiedzy o mieście.

W Jastrzębski, J. Matyasik, M. Romaniuk





STUDIA I SZKICE





Patryk Banasiak
or-cid 0000-0002-0493-6629 
patrykbanasiak3@wp.pl

Wymyte dziedzictwo. O Wyszogrodzie 
pomorskim i jego rozmiarach

Abstract

Eroding heritage. About Pomeranian Wyszogród and its size

A significant part of the Early Medieval fortified settlement in Bydgoszcz-For- 
don (former Wyszogród) was destroyed by Vistula river erosion. These days, we can 
find only relics of this important Pomeranian settlement. They seem to be a shadow 
of its original layout. This article is an attempt to restore the size of this fortified set­
tlement with the help of available source materials, based primarily on cartographic 
studies. A reflection on the original shape and area of the settlement, supported by 
an analysis of dynamics of its destruction, is supposed to help to better understand 
the importance of this center during the Early Middle Ages. It will also allow to 
better estimate source materials that were irretrievably lost as a result of erosion.

Keywords: Wyszogród, fortified settlement, Early Middle Ages, the Vistula Ri­
ver, cultural heritage, erosion, cartography

Grodzisko wczesnośredniowieczne w Wyszogrodzie stanowi jedną z najważ­
niejszych pamiątek przeszłości na terenie współczesnej Bydgoszczy. Podkreślić 
jednak należy historyczne powiązanie tego obiektu z Fordonem, który do roku 
1973 był odrębnym miastem. Stanowisko to położone jest na krawędzi wysokiej 
skarpy na lewobrzeżu Wisły pomiędzy historycznym centrum Fordonu oraz Byd­
goszczy. Znaczna część grodziska uległa zniszczeniu przez nurt Wisły, a jego po­
zostałości są świadectwem znaczenia politycznego i gospodarczego tego ośrodka.

mailto:patrykbanasiak3@wp.pl


16 Patryk Banasiak

Wiele cennych poznawczo informacji o organizacji przestrzennej, gospodarczej 
i społecznej Wyszogrodu zostało utraconych przez niszczycielską działalność 
rzeki. Jednakże ciągły przyrost różnego rodzaju źródeł pozwala coraz pełniej po­
znać pierwotny rozmiar tego grodziska.

W dotychczasowej literaturze przedmiotu problem ten był wielokrotnie poru­
szany. Najwcześniejsze opisy grodziska pochodzą już z XIX wieku. Pierwszą na­
ukową charakterystyką stanowiska jest wpis w pracy Abrahama Lissauera1. Autor 
podaje w nim główne parametry zachowanej formy terenowej, jednak nie podej­
muje próby oszacowania wielkości grodziska. Ważną informację podaje również 
Paul Schumacher. Zaznacza on, że w trakcie badań realizowanych przez Ericha 
Schmidta w roku 1889 r. istniała jeszcze połowa grodziska2. Opisu formalnego 
reliktów grodziska dokonał również Władysław Kowalenko (1938). Co istotne, 
badacz ten wskazuje, że zachowana średnica obiektu od urwiska do rowu pomię­
dzy wałem zewnętrznym i wewnętrznym wynosi 32 m3. Mimo wszystko autor nie 
podejmuje próby określenia powierzchni stanowiska. Aż do końca lat 50. XX w. 
stanowisko to nie było szczególnym obiektem zainteresowań badawczych. 
Dopiero prace wykopaliskowe z lat 1958-1960 przyczyniły się do pełniejszego 
rozpoznania majdanu i wałów grodziska wyszogrodzkiego. Jak zaznaczają osoby 
kierujące tymi badaniami, na początku lat 60. XX w. grodzisko zostało zacho­
wane tylko w 20%4. Wyniki tych badań były prezentowane w kilku artykułach. 
Jednym z zagadnień w nich poruszanych był obecny rozmiar grodziska5. Przez 
kolejne dziesięciolecia ustalenia z lat 60. XX w. były powielane w kolejnych 
opracowaniach, w tym w najważniejszej pracy będącej monografią miasta Byd­
goszczy. Wyniki badań archeologicznych, realizowanych m.in. na terenie Wyszo­
grodu, zebrał do tej monografii Gerard Wilke. Zdaniem tego badacza dostępne 
dane pozwalają sądzić, że grodzisko zbudowano na planie koła, o zewnętrznej 
średnicy wałów dochodzącej maksymalnie do 148 m w drugiej fazie rozwoju
1 A. Lissauer, Die prähistorischen Denkmäler der Provinz Westpreussen und der angrenzen­

den Gebiete, Leipzig 1887, s. 179.
2 P. Schumacher, Die Ringwalle in der früheren preußischen Provinz Posen: ein Beitrag zur 

vorgeschichtlichen Kartographie, Leipzig 1924, s. 18.
3 W. Kowalenko, Grody i osadnictwo grodowe Wielkopolski wczesnohistorycznej (od VII doXII 

wieku), Poznań 1938, s. 201.
4 Cz. Potemski, Problematyka badań archeologicznych w powiecie bydgoskim, Prace Komisji 

Historii BTN, 1963, t. 1, s. 15.
5 Por. Cz. Potemski, Problematyka badań archeologicznych w powiecie bydgoskim, Prace Ko­

misji Historii BTN, 1963, t. 1, 5-28; L. Rauhut, J. Rauhutowa, Cz. Potemski, Sprawozdanie 
z badań wykopaliskowych na grodzisku „Wyszogród" w Fordonie pow. Bydgoszcz w r 1959, 
Wiadomości Archeologiczne, t. 27, z. 3, cz. A , 1962, 283-311; L. Rauhut , J. Rauhutowa, Cz. 
Potemski, Sprawozdanie z badań wykopaliskowych na grodzisku „Wyszogród" w Fordonie 
pow. Bydgoszcz w r 1960, Wiadomości Archeologiczne, t. 28, z. 3, 1962, cz. B, s. 251-267.
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tego ośrodka6. Tak przyjęta średnica stanowiska pozwala rekonstruować pierwot­
ny rozmiar grodziska na 1,7 ha. Kwestie rozmiarów Wyszogrodu poruszano rów­
nież w ostatnich latach. W niepublikowanej pracy doktorskiej Andrzej Janowski 
wymienia grodzisko w Bydgoszczy-Fordonie jako jedno z największych na tere­
nie Pomorza Nadwiślańskiego. Jego zachowana powierzchnia miała przekraczać 
ponad 1 ha7. Szacunki tego autora doprecyzował Jacek Bojarski w opracowaniu 
katalogowym grodzisk z terenu powiatu bydgoskiego. Badacz ten wskazuje, że 
grodzisko przed badaniami wykopaliskowymi mogło mierzyć 1,1-1,2 ha8. Pod­
kreślić jednak należy, że większość badaczy rekonstruowała wielkość w oparciu 
o kształt zachowanej formy terenowej, tylko w ograniczonym stopniu brali oni 
pod uwagę dane historyczne.

Współcześnie pozostałości grodziska tworzy zachowany wał zewnętrzny 
o formie podkowiastej i długości ok. 300 m oraz około 100-metrowy wał we­
wnętrzny. Majdan grodziska zachował się tylko w szczątkowej formie (ryc. 1). 
Większa jego część została wymyta przez nurt Wisły lub zniszczona w trakcie 
prac wykopaliskowych w latach 1958-1960. Zachowana do dziś część grodziska 
ma powierzchnię ok. 1,0 ha. Dotychczas podjęte prace zabezpieczające skarpę 
spowodowały spowolnienie erozji grodziska, lecz nie pozwoliły zatrzymać cał­
kowicie destrukcyjnej działalności rzeki. Celem niniejszego opracowania będzie 
wskazanie na dwie ważne do oceny stanu badań kwestie: jakie rozmiary mia­
ło grodzisko w Wyszogrodzie oraz od kiedy i w jakim tempie następowała jego 
destrukcja. Podstawą źródłową do podjęcia tej refleksji są głównie opracowania 
kartograficzne, mogące wnieść najwięcej do podejmowanej problematyki.

Strategiczne położenie Wyszogrodu „w widłach rzecznych”, na co zwraca 
uwagę pierwszy polski kronikarz zwany Gallem Anonimem9, w znaczny spo­
sób wzmacniało walory obronne grodu. Takie położenie niosło również za sobą 
pewne zagrożenia, w tym te związane ze zmianami stosunków wodnych oraz 
morfologii koryt Brdy i Wisły. W tym miejscu warto zadać pytanie: w którym 
momencie dziejów nastąpiła zmiana koryta Wisły oraz ujścia Brdy, skutkująca 
postępującym wymywaniem grodziska? Dostępne dane historyczne oraz geomor­
fologiczne pozwalają sądzić, że do końca XVIII w. układ hydrologiczny w rejonie
6 G. Wilke, Pradzieje i wczesne średniowiecze w świetle źródeł archeologicznych (do począt­

ków XII wieku), [w:] Historia Bydgoszczy, t. 1, do roku 1920, red. M. Biskup, 1991 Warsza­
wa, s. 70.

7 A. Janowski, Grody nadwiślańskie na Pomorzu Wschodnim we wczesnym średniowieczu, 
maszynopis rozprawy doktorskiej w IA UMK w Toruniu, Toruń 2004, s. 109.

8 J. Bojarski, Bydgoszcz-Fordon (stanowisko 150), [w:] Wczesnośredniowieczne grodziska 
w Polsce, t. 1, powiat bydgoski, red. W. Chudziak i J. Bojarski, Wrocław 2019, s. 40.

9 Anonim, tzw. Gall, Kronika Polska, przeł. R. Grodecki, wyd. VII, Wrocław 1996, ks. III, 
rozdz. 26.
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Ryc. 1.Współcześnie zachowane relikty grodziska wczesnośredniowiecznego w  Byd- 
goszczy-Fordonie (dawny Wyszogród) na mapie Numerycznego Modelu Terenu

(źródło: geoportal.map.pl; oprac. M. Freygnt-Dzieruk).

Wyszogrodu nie zagrażał reliktom grodziska. Wprawdzie estuaryjny odcinek 
Brdy cechował się już w okresie staropolskim dużą dynamiką zmian koryta, jed­
nakże erozja boczna najprawdopodobniej nie sięgała do stanowiska10. Według 
Rajmunda Galona niszczeniu ulegały tylko starsze terasy w bezpośrednim oto­
czeniu rzeki11. Dużo większe znaczenie na zachowanie się reliktów grodziska 
miały prace zmierzające do uregulowania dolnej Brdy oraz Wisły, prowadzone od 
2. poł. XVIII wieku. Wraz z włączeniem rejonu Bydgoszczy do Prus w roku 1772 
rozpoczęto intensywne prace zmierzające do wybudowania drogi wodnej łączącej 
dorzecze Odry i Wisły oraz do użeglownienia dolnego odcinka Brdy. Jak zaznacza 
Marcin Gorączko: „po wybudowaniu Kanału Bydgoskiego szybko okazało się, że 
sam w sobie nie ma on dużego znaczenia gospodarczego, a uzyska je dopiero 
przez udrożnienie koryta Brdy”12. W związku z tym przez większą część XIX 
wieku trwały intensywne prace zmierzające do skanalizowania koryta tej rzeki, 
jak również przystąpiono do budowy obiektów hydrotechnicznych zwiększają­
cych potencjał żeglugowy oraz znaczenie gospodarcze miasta. Jednakże prace 
te przyczyniły się również do przeobrażenia estuaryjnego odcinka Brdy, zmiany

10 M. Gorączko, Przekształcenia Brdy w jej dolnym biegu, [w:] Dziedzictwo kulturowe i przy­
rodnicze Brdy i jej dorzecza, red. W. Jastrzębski i J. Woźny, Bydgoszcz-Tuchola 2004, s. 88

11 R. Galon, Morfologia Doliny i Zandru Brdy, Studia Societatis Scientiarum Torunensis, t. 7, 
nr 6, sekcja C, Toruń 1953.

12 M. Gorączko, op. cit, s. 89.
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reżimu wodnego oraz dynamiki tej rzeki. Zachodzące zmiany spowodowały prze­
sunięcie prądów wodnych w rejonie fordońskiego przełomu Wisły. Wprawdzie 
zakole tej rzeki ulegało już wcześniej przeobrażeniom od co najmniej XV-XVI 
wieku13, to dopiero ingerencja człowieka w czasach pruskich przyczyniła się do 
trwałej przemiany charakteru tego obszaru. Od końca wieku XVIII rozpoczął się 
proces intensywnej erozji bocznej lewobrzeża Wisły w rejonie ujścia Brdy, skut­
kujący przesuwaniem się na zachód koryta rzeki, a tym samym wymywaniem jej 
zachodniej i północno-zachodniej części. Na ten czas należałoby zatem datować 
początek destrukcyjnej działalności rzeki w rejonie grodziska „Wyszogród”.

Najstarsze źródła kartograficzne, mogące stanowić źródło do poruszanej pro­
blematyki, pochodzą z końca XVIII wieku. Opracowana przez Friedricha Leopol­
da von Schroettera mapa obszaru Prus Wschodnich i terenów przyległych z lat 
1796-1802 jest cennym źródłem wiedzy na temat postępujących zmian środowi­
skowych oraz procesów osadniczych. Poza tym zawiera wiele oznaczeń obiektów 
zabytkowych, w tym grodzisk oznaczanych wielokrotnie jako „Schweden Schan­
ze” lub jako „Schanze”. Na mapie tej grodzisko w Wyszogrodzie nie zostało 
wprawdzie oznaczone w sposób umożliwiający określenie jego rozmiarów, lecz 
morfologia koryta Wisły wskazuje, że rejon Fordonu podlegał wówczas tylko nie­
znacznym działaniom erozyjnym rzeki. Dużo większe znaczenie ma plan Fordonu 
z marca 1824 r, zatwierdzony przez Królewskiego Nadleśniczego Schulemanna14. 
Dokument ten sporządzono, aby obliczyć areał ziem leżących w bezpośredniej 
bliskości granic Fordonu, a podlegających miastu. Wykazano na niej obszar 105 
mórg i 25 arów, w tym obejmujący brzeg Wisły oraz grodzisko wyszogrodzkie 
oznaczone jako „Schweden Schanze”. Co istotne, na planie tym grodzisko jest 
zachowane w znacznej swojej części (ryc. 2). Dzięki podziałce wyrysowanej na 
tym dokumencie możliwe jest oszacowanie ówczesnych jego rozmiarów, zajmo­
wało ono ok. 3,5 ha. Na uwagę zasługuje również fakt, że destrukcji uległ głównie 
południowo-wschodni i wschodni fragment grodziska. Równie interesującą infor­
macją graficzną jest zaznaczony od jego południowej strony parów oraz wyso­
ka skarpa. Nie można wykluczyć, że parów ten był wykorzystywany jako droga 
do przeprawy funkcjonującej w bezpośrednim sąsiedztwie grodu. W kontekście
13 Zmianę głównego nurtu Wisły w  tym okresie potwierdzają źródła pisane dla położonego 

w  wyższej części biegu rzeki Solca (obecnie Solca Kujawskiego). Dokument z 1588 r. za­
twierdzający wyrok komisarzy królewskich w  sporze dotyczącym granicy między Solcem 
a Czarnowem w  istotny sposób wskazuje na postępującą zmianę koryta Wisły, które w  prze­
ciągu 20-30 lat miało przybliżyć się do Solca (Hlebionek 2013, s. 91).

14 Plan ten znajduje się w  prywatnej kolekcji Pana Rafeala Prętkiego i nie był wcześniej przed­
miotem analizy w literaturze przedmiotu. W  tym miejscu pragnę podziękować właścicielowi 
planu oraz Stowarzyszeniu M iłośników Starego Fordonu za wszelką pomoc i zgodę na wy­
korzystanie materiału źródłowego.
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Ryc. 2. Wczesnośredniowieczne grodzisko w Bydgoszczy-Fordonie (dawny Wyszogród) na planie 
Fordonu z marca 1824 r. (fot. R. Prętki; ze zbiorów prywatnych).

tego planu warto również pochylić się nad zagadnieniem lokalizacji najstarszego 
kościoła fordońskiego pw. św. Marii Magdaleny. Nieoznakowanie ruin świątyni 
może świadczyć o tym, że mogły one już wówczas być wymyte przez nurt Wi­
sły i tym samym mogły być zlokalizowane na południowy-wschód i południe od 
grodziska lub relikty kościoła już wówczas były nieczytelne w terenie. Stąd też 
źródło to nie pozwala ostatecznie odpowiedzieć na pytanie, gdzie kościół ten się 
znajdował15.

Realizowane kilkadziesiąt lat później badania terenowe pod kierownictwem 
E. Schmidta wskazywały już, że połowa stanowiska uległa zniszczeniu16. Ob­
serwacje ówczesnych badaczy potwierdzają również dane kartograficzne. W tym 
miejscu należy przywołać mapę Bydgoszczy i okolic z 1890 r. (ryc. 3). Opraco­
wanie to potwierdza ustalenia E. Schmidta. Na podstawie tych materiałów karto­
graficznych możliwe jest oszacowanie zachowanej powierzchni grodziska, którą 
w oparciu o zachowaną średnicę można rekonstruować na 3,0-3,2 ha. Średnica 
grodziska wynosiła natomiast ok. 285 m. Mając na względzie fakt zachowania

15 Szerzej temat ten omawiali w  kontekście prac archeologicznych z lat 2012-2013 Jacek Bojar­
ski i Marcin W einkauf (2015).

16 P. Schumacher, op. cit. s. 18.
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grodziska w 50%, możliwe jest rekonstruowanie jego promienia na ok. 142 m. 
Sporządzona kilkanaście lat później mapa topograficzna z roku 1916, zwana po­
tocznie „Meßtischblatt”, pozwala dostrzec, że kolejna część stanowiska uległa 
zniszczeniu (ryc. 4). Ze względu na pewien stopień generalizacji mapy istnieje 
duża trudność w dokładnym określeniu rozmiarów grodziska. Zachowana cięci­
wa pierścieniowego grodziska miała długość prawdopodobnie ok. 200 m, a za­
chowany promień ok. 70 m. Dane te pozwalają domniemywać, że ówczesna jego 
powierzchnia mogła wynosić od 2,0 do 2,5 ha. Szczegółowe pomiary grodziska 
wykonano dopiero w trakcie prac wykopaliskowych realizowanych w latach 1958­
1960 (ryc. 5). Cięciwa mierzona wzdłuż obrywu w 1958 r. wynosiła ok. 190 m, 
a promień grodziska waha się od 72 do 95 m. Wykonane pomiary pozwoliły 
określić powierzchnię grodziska, oszacowano ją  na 1,05 ha17.

Inną kategorią źródeł umożliwiających poznanie dynamiki zmian w stanie 
zachowania grodziska wyszogrodzkiego są fotografie. Najstarsze tego typu źró­
dła pochodzą jednak z początku XX w. i nie wnoszą stosunkowo wielu nowych

Ryc. 3. Zbliżenie na relikty grodziska 
wczesnośredniowiecznego w Bydgoszczy-For- 
donie (dawny Wyszogród), oznaczonego jako 
„Schweden Schanze”. Karte des Deutschen 

Reiches 1:100 000 - Generalstabskarte, wyda­
ne przez Königlich-Preussische Landesaufnah­
me w roku 1890 (źródło: http://igrek.amzp.pl/; 

dostęp: 10.06.2021 r.).

Ryc. 4. Zbliżenie na relikty grodziska 
wczesnośredniowiecznego w Bydgoszczy- 
-Fordonie (dawny Wyszogród), oznaczone­
go jako „Burgwall”. Topographische Karte 

1:25 000 (Meßtischblatt) cz. wsch. (Ost­
deutschland) wydana w roku 1916 (źródło: 

http://igrek.amzp.pl/; dostęp: 10.06.2021 r.).

17 L. Rauhut, J. Rauhutowa, Cz. Potemski, Sprawozdanie z badań wykopaliskowych na grodzi­
sku „Wyszogród" w Fordonie pow. Bydgoszcz w r. 1959, Wiadomości Archeologiczne, t. 27, 
z. 3, cz. A, 1962, 143-144.

http://igrek.amzp.pl/
http://igrek.amzp.pl/
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Ryc. 5. Plan sytuacyjny grodziska wczesnośredniowiecznego w Bydgoszczy-Fordonie (dawny 
Wyszogród) sporządzony w trakcie badań archeologicznych realizowanych w latach 1958-1960 

(Bojarski 2019; za: Rauhut, Rauhutowa, Potemski 1959/60, ryc. 1).

informacji do podejmowanej tutaj problematyki. Potwierdzają jedynie dane po­
chodzące z map i planów równoległych czasowo.

Biorąc pod uwagę wszystkie dostępne materiały źródłowe, można przypusz­
czać, że pierwotnie grodzisko w Bydgoszczy-Fordonie miało powierzchnię ok. 
5,0-6,0 ha. Miało ono formę pierścieniowatą o promieniu ok. 140-145 m. Do­
mniemywać można, że w okresie staropolskim obiekt ten był nadal zachowany 
w całości. Początek destrukcyjnej działalności Wisły należy wiązać z inwestycja­
mi hydrotechnicznymi na dolnej Brdzie, budową Kanału Bydgoskiego oraz kana­
lizacją Wisły. Zadania te, realizowane od końca XVIII w. i przez większość XIX 
stulecia, wpłynęły na zmianę prądów rzecznych Wisły i na stopniowe przesuwa­
nie się zakola rzeki w kierunku zachodnim i północno-zachodnim. Od 1772 r. do 
czasów współczesnych wymyciu uległo ok. 4-5 ha stanowiska, a w konsekwencji 
utracie uległo wiele cennych poznawczo materiałów źródłowych oraz stratygrafia 
większości majdanu oraz konstrukcji wałów. Średnie tempo niszczenia grodziska 
to ok. 0,02-0,04 ha na rok. Jednakże największe zniszczenia miały miejsce do 2. 
poł. XX, kiedy to dopiero podjęto starania zmierzające do zabezpieczenia skar­
py grodziska przed podmywaniem przez Wisłę. Jeżeli dynamika erozji bocznej



Wymyte dziedzictwo. O Wyszogrodzie pomorskim i jego rozmiarach 23

Wisły się utrzyma, to w przeciągu najbliższego półwiecza grodzisko może całko­
wicie ulec zniszczeniu.

Podjęta próba oszacowania pierwotnego rozmiaru grodziska wyszogrodz­
kiego ma na celu pomóc w pełniejszym zobrazowaniu skali i rangi tego ośrod­
ka w czasach jego świetności. Jednocześnie powinna ona skłaniać badaczy do 
refleksji nad stanem naszej wiedzy o codzienności mieszkańców Wyszogrodu, 
w wyniku niszczycielskiej działalności rzeki ich życie zostało w znaczny spo­
sób ograniczone. Przykład tego stanowiska pokazuje również, jak dalekosiężne 
skutki w zakresie ochrony dziedzictwa kulturowego może mieć zbyt intensywna 
ingerencja człowieka w środowisko naturalne. Obecnie najpilniejszym zadaniem 
jest zabezpieczenie reliktów grodziska w taki sposób, by maksymalnie spowolnić 
proces jego destrukcji po to, by przyszłe pokolenia bydgoszczan mogły podzi­
wiać choć cień wielkości pomorskiego grodu w Wyszogrodzie.
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Uczniowie Gimnazjum Lubelskiego w walkach 
powstańczych 1863 r. na terenie Wielkopolski

Abstract

Students of the Lublin Grammar School in the fights for independence 
in 1863 in the area of Wielkopolska

In the years before the outbreak of the January Uprising, Lublin had witnessed 
many open demonstrations of national feelings. People organized patriotic mani­
festations to show their solidarity with the population of the entire Kingdom of 
Poland. School youth were the most active participants of these activities. Despite 
the imposition of martial law in October 1861 and the curfew, Lublin middle 
schoolers posted leaflets at night, calling for change of Russian to Polish signbo­
ards, disclosing names of spies and informers. They manifested, against the ban, 
the signs of national mourning and distributed prohibited publications. The tests 
of patriotic maturity of the Lublin middle schoolers were the events related to the 
national uprising in 1863. Graduates and students of the Lublin school participated 
in gatherings of freedom fighters and took part in battles and actions in the King­
dom of Poland. From among a hundred of alumni of the mentioned school there 
were many outstanding commanders and officers of guerilla groups. There are not 
many people in Bydgoszcz and in Kujawsko-Pomorskie Voivodeship who know 
such names as Maurycy Salutryński, Aleksander Józefowicz, Julian Wieniawski 
(Jordan), Antoni Skotnicki and Gustaw Wasilewski, whose fight for independence 
was reported during the period of national uprisings in the area of Wielkopolska.
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dowski, Maurycy Salutryński, Aleksander Józefowicz, Julian Wieniawski (Jor­
dan), Antoni Skotnicki, Gustaw Wasilewski, Ludwik Mierosławski, Jerzy Schil- 
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Uczniowie Gimnazjum i Liceum Gubernialnego w Lublinie, w latach przed- 
powstaniowych nadzwyczaj aktywnie włączali się w nurt życia religijno-pa­
triotycznego. Na początku lat 60. XIX wieku w miarę nasilania się nastrojów 
niepodległościowych buntowali się przeciwko uczeniu się języka rosyjskiego 
i jego wykładowcom. Dyskretna edukacja patriotyczna, prowadzona dzięki od­
wadze i inspiracji Józefa Skłodowskiego, dyrektora Gimnazjum, oraz zaufanych 
nauczycieli (m.in. Jakuba Daniewskiego, Pawła Dębowskiego, Józefa Łapińskiego), 
zmierzała do zachowania pojęcia Ojczyzna i poczucia przynależności do narodu 
polskiego. Wśród młodych ludzi budziło się przekonanie o potrzebie odzyskania 
własnego państwa. Bezpośrednie oddziaływania i kontakty Leona Frankowskiego, 
przyszłego organizatora walki zbrojnej na Lubelszczyźnie, spowodowały, że wie­
lu uczniów przystąpiło do organizacji spiskowej. Gimnazjaliści ujawniali nazwis­
ka szpiegów i donosicieli, redagowali i rozlepiali pisma, ulotki, listy rewolucyjne 
oraz detonowali petardy przed domami uległych urzędników1.

Inną formą sprzeciwu wobec caratu był liczny udział młodego pokolenia w de­
monstrowaniu uczuć narodowych. Uzewnętrzniały się one podczas uroczystości 
kościelnych, w nabożeństwach żałobnych za poległych, procesjach, zakazanych 
zebraniach i śpiewach patriotycznych na przestrzeni 1861 r. W rzeczywistości
1 I. Sadurski, Udział uczniów Gimnazjum Gubernialnego w Lublinie w manifestacjach patrio­

tyczno-religijnych przed Powstaniem Styczniowym. Z dziejów edukacji na Lubelszczyźnie, 
„Summarium” 2010, R. 39 (59), s. 23-43; tenże, „Szkoła Buntowników” Gimnazjaliści lu­
belscy w  manifestacjach 1861 roku, cz. 1, „Kwarta” Pismo historyczno-społeczne nr 1 (10) 
2014, s. 8-23; tenże, „Szkoła Buntowników” Gimnazjaliści lubelscy w  manifestacjach 1861 
roku, cz. 2, „Kwarta” Pismo historyczno-społeczne nr 2 (11) 2014, s. 30-47; tenże, Rosja­
nie w kadrze nauczycielskiej Gimnazjum Lubelskiego w okresie paskiewiczowskim w świetle 
zbiorów Archiwum Państwowego w Lublinie, Annales Uni versitatis Mariae - Curie-Skłodow- 
ska Lublin —  Polonia, Vol. L X W III, 1-2 Sectio F 2013, s. 107-140, tenże, Działalność 
rusyfikacyjna nauczycieli języka rosyjskiego w Gimnazjum Lubelskim w okresie międzypow- 
staniowym, „Rocznik Lubelski”, T. XLI, Lublin 2015, s. 102-137, tenże, Działalność pe­
dagogiczna Eugeniusza Stepanowa -  profesora języka i literatury rosyjskiej w Gimnazjum 
Lubelskim w latach 1856-1863, [w] „Rocznik Instytutu Europy Środkowo-Wschodniej”, Rok 
14 (2016), zeszyt 1, s. 119-133, tenże, Pochodzenie społeczne uczniów Gimnazjum (Liceum) 
Lubelskiego w latach 1832-1864, Przegląd Historyczno-Oświatowy, Rok LXI 1-2 (239-240), 
Warszawa 2018, s. 45-74, tenże, Struktura demograficzna uczniów Gimnazjum Lubelskiego 
w latach 1832-1864, Bibliotekarz Lubelski, Rok 2019, Rocznik LXII, s. 111-141.
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młodzież gimnazjalna dojrzewała szybko do powstańczego czynu, bez względu 
na wiek i status społeczny. W ciągu roku szkolnego 1862/63 na łączną liczbę 706 
uczniów w placówce lubelskiej pozostało tylko 340 osób, tj. 48%2. Ponad połowa 
z nich pod wpływem ogólnonarodowej sytuacji zrezygnowała z dalszej nauki 
w przekonaniu o nieuchronnej walce z caratem. Jedni wzięli urlopy i wyjechali 
w swoje rodzinne strony w nadziei, że tam zaciągną się do powstania, innych 
rodzice zabierali do domów, by ustrzec ich przed udziałem w walce powstańczej. 
W oparciu o dokumentację źródłową i literaturę przedmiotu trzeba stwierdzić, że 
z tej liczby ponad stu wychowanków Gimnazjum i Liceum Lubelskiego, mimo 
młodego wieku, znalazło się w różnych zgrupowaniach na terenie Królestwa Pol­
skiego. Z pełnym zapałem uczestniczyli oni w insurekcji styczniowej na terenie 
sześciu województw: lubelskiego, podlaskiego, sandomierskiego, mazowieckie­
go, płockiego i krakowskiego3. W poczuciu patriotycznego obowiązku pięciu 
spośród tej grupy ochotników zapisało się również w bitwach powstańczych na 
terenie Wielkopolski.

Jednym z nich był Maurycy Salutryński. Urodził się w 1840 r. we Włodzimierzu 
w guberni żytomierskiej, tam spędził dzieciństwo i młodzieńcze lata. Był po­
tomkiem szlachty osiadłej na wschodnich pograniczach dawnej Rzeczypospoli­
tej. Następnie rodzina przeniosła się do Dubienki w powiecie hrubieszowskim 
na Lubelszczyźnie. Jego ojciec Tomasz, który zachowywał tradycje narodowe

2 Archiwum Państwowe w  Lublinie [dalej: APL], GWL [dalej: Gimnazjum Wojewódzkie Lu­
belskie], sygn. 104, s. 201; sygn. 867, s. 177; APL, Rząd Gubernialny Lubelski -  Administra­
cyjne (dalej RGL), sygn. 792, s. 70.

3 APL, GWL, sygn. 421, 426, 427, 447, 461,467, 480, 481, 482, 483, 484, 485, 486, 487, 488, 
489, 490, 491,493, 494, 495, 496, 497, 762, 777, 781, 785, 867; I. Sadurski, Antoniego Mig- 
dalskiego - ucznia gimnazjum lubelskiego powstańcze boje w 1863 roku, [w] Rok 1863 w  kil­
ku odsłonach, red. Eugeniusz Niebelski, Wydawnictwo KUL, Lublin 2016, s. 91-101; tenże, 
Ze szkolnej ławy na ścieżki powstań styczniowego i zabajkalskiego. Losy uczniów Gimnazjum 
Gubernialnego w Lublinie, „Rocznik Lubelski” , T. XLII, Lublin 2016, s. 43-44; tenże, Józef 
Męciński - student, powstaniec styczniowy, obywatel Galicji, [w] „Teka Komisji Historycznej 
- OL PAN”, 2017, XIV, Lublin 2017, s. 87-122; tenże, Ignacy Drewnowski - uczestnik walk 
powstańczych w 1863 roku na Lubelszczyźnie i w Sandomierskiem, „Rocznik Lubelski” , T. 
XLIV, Lublin 2018, s. 99-110; tenże, Jan Amborski - patriota, publicysta i uczony. Przypomi­
nać zapomniane, odkrywać nieznane. Polskie losy -  Kościół -  Syberia -  Rosja (XIX-XX w.): 
studia ofiarowane Profesorowi Eugeniuszowi Niebelskiemu w  70. rocznicę urodzin, red. 
Anna Barańska, Towarzystwo Naukowe KUL, Lublin 2019, s. 579-588; tenże, Antoni i Sta­
nisław Tittenbrunowie - ojciec i syn w powstaniach narodowych 1830 i 1863 roku, Kronika 
Bydgoska, T. XL, Bydgoszcz 2019, s. 189-204; tenże, Ryszard Wilson - zapomniany powsta­
niec 1863 roku i lekarz oświęcimski, Zeszyty Społeczne KIK, Lublin 2020, s. 137-150; tenże, 
Gimnazjaliści lubelscy w szeregach studentów Instytutu Puławskiego na bitewnych polach 
powstania 1863 roku, Bibliotekarz Lubelski, Rok 2020, Rocznik, s. 65-92.
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postarał się, aby syn otrzymał staranne wykształcenie. W 1857 r. oddał go do 
gimnazjum lubelskiego, które słynęło z wysokiego poziomu nauczania4.

Maurycy wszedł w rytm szkolnego życia. W tym czasie placówką kierował 
dyrektor Józef Skłodowski (dziadek Marii Curie-Skłodowskiej), a nauczyciela­
mi byli cenieni pedagodzy o wysokich kwalifikacjach. Jako uczeń klasy VI, brał 
udział w manifestacjach religijno-patriotycznych w Lublinie. Między kwietniem 
a majem 1861 r. na mocy decyzji byłego dyrektora Głównej Prezydencji w Ko­
misji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego za samowolne 
opuszczenie szkoły został z niej czasowo wydalony. Dnia 6 lutego 1862 r. Maury­
cy prosił władze szkolne o ponowne przyjęcie do szkoły, w tym o dopuszczenie do 
egzaminu z klasy VII. Z uwagi na to, że po opuszczeniu gimnazjum prowadził się 
nienagannie, dyrektor Skłodowski w raporcie z 3 marca polecił, by umożliwiono 
mu przystąpienie do wspomnianego egzaminu. Po zaliczeniu wszystkich wyma­
ganych przedmiotów został ponownie przyjęty 20 maja, na zajęcia uczęszczał 
jednak zaledwie dwa miesiące -  do 30 lipca 1862 r., kiedy -  zgodnie z decyzją 
matki -  opuścił szkołę5.

Gdy wybuchło powstanie styczniowe, Maurycy Salutryński w lutym 1863 r. 
opuścił rodzinny dom i stawił się pod rozkazy Ludwika Mierosławskiego, le­
gendarnego generała spod Książa i Miłosławia, który wzbudzał zaufanie w sze­
regach patriotycznej młodzieży. Maurycy przybył do obozowiska w okolicach 
Krzywosądza, które w punkcie zbornym liczyło nie więcej niż 96 słabo uzbro­
jonych i niewyszkolonych powstańców. Dysponowali oni tylko jednym sztu- 
cerem, 17 dubeltówkami, kilkoma rewolwerami i 52 kosami. W pierwszych 
dniach lutego 1863 r. znajdowali się jeszcze w fazie koncentracji, a już 19 lutego 
wojska rosyjskie pod dowództwem płk. Jerzego Schilder-Schuldnera, przybyłe 
z Włocławka w sile 3 kompanii piechoty z pułku ołonieckiego oraz 110 jezdnych 
-  kozaków i straży granicznej, przeprowadziły atak na krawędź miejscowego lasu 
krzywosadzkiego6.
4 APL, GWL, sygn. 467, s. 1-2; sygn. 867, s. 129; sygn. 491, s. 45-46.
5 APL, GWL, sygn. 447, s. 92; sygn. 496, sygn. 467, s. 1-2; sygn. 867, s. 129; sygn. 491, s. 

45-46; I. Sadurski, Udział uczniów Gimnazjum Gubernialnego w Lublinie w manifestacjach 
patriotyczno-religijnych przed Powstaniem Styczniowym. Z dziejów edukacji na Lubelszczyź- 
nie, „Summarium” 2010, R. 39 (59), s. 23-43; tenże, „Szkoła Buntowników” Gimnazjaliści 
lubelscy w manifestacjach 1861 roku, cz. 1, „Kwarta” Pismo historyczno-społeczne nr 1 (10) 
2014, s. 22; tenże, „Szkoła Buntowników” Gimnazjaliści lubelscy w manifestacjach 1861 
roku, cz. 2, „Kwarta” Pismo historyczno-społeczne nr 2 (11) 2014, s. 34, 46.

6 J. Białynia-Chołodecki, Pamiętnik Powstania Styczniowego, s. 353; Idem, Księga Pamiąt­
kowa w czterdziestą rocznicę powstania 1863/1864, Lwów 1904, s 353; S. Zieliński, Bitwy 
i potyczki 1863-1864, Rapperswil 1913, s. 24-25; B. Limanowski, Ludwik Mierosławski, na­
czelnik powstania poznańskiego w 1840 r  i bohater spod Miłosławia i Wrześni, Biblioteka 
Kórnicka, 1913, s. 5; A. Czubiński, Powstanie 1863-1864 roku we wschodniej Wielkopolsce,
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Starcie to okazało się tragiczne, bowiem -  jak pisał w swoich wspomnieni­
ach uczestnik bitwy Jan Borkowski -  „zginęli wszyscy marnie, prawie bez broni. 
Dowiedziałem się z opowiadań świadków, że trupy miały po kilkanaście pchnięć 
bagnetem. Widocznie pastwiono się nad nimi”7.

Opór powstańczy został złamany w kilkugodzinnym boju. Konnica została 
właściwie rozbita na odsłoniętym terenie, bowiem mały las nie umożliwiał sku­
tecznej ochrony przed czterokrotnie liczniejszym nieprzyjacielem. W beznadziej­
nej sytuacji Salutryński, wraz z garstką jazdy u boku Mierosławskiego, uszedł 
z pogromu przez Dobre i całą noc zmierzał ku Płowcom. Wczesnym rankiem, 
po krótkim odpoczynku, mając za sobą ścigających ich Rosjan oddział skierował 
się w dalszą drogę ku Głuszynowi. Na miejsce postoju wybrano lesiste wzgórze 
wsi Trojaczek, otoczone bagnami. 21 lutego o godz. 10.00 przednie straże carskie 
otworzyły silny ogień w kierunku zaskoczonych powstańców. Młody kawalerzy- 
sta wraz z towarzyszami mężnie odpierał ataki wroga. W trakcie obustronnego 
ostrzału powstańcy wycofali się do Nowej Wsi pod Gopłem. W bezpośrednim 
boju na Kujawach zostali ostatecznie rozbici, w tym 37 poległo, a 30 dostało się 
do niewoli. W zapadającym zmroku reszta piechurów przeprawiła się promem na 
drugą stronę jeziora, a konnica sforsowała wodę wpław8.

Po ucieczce Mierosławskiego Maurycy krytycznie odniósł się do zachowania 
generała i wraz z innymi ochotnikami zasilił 500-osobowy oddział płk. Kazimier­
za Mielęckiego. Pod koniec lutego 1863 r. w lesie pod Kazimierzem Biskupim 
uformował on nowy odział i swoją wzorową postawą wpływał na podkomend­
nych. Wymagał od nich przestrzegania porządku i dyscypliny wojskowej9.

Poznań 1993, s. 28; idem, Powstanie 1863/64 na Ziemi Kaliskiej, [w] Zeszyty Naukowe Uni­
wersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, Historia, z. 6, 1964, s. 145; Z dziejów powsta­
nia styczniowego na Kujawach i ziemi Dobrzyńskiej, pod red. S. Kalembki, Warszawa 1989, 
s. 27; I. Sadurski, Ze szkolnej ławy na ścieżki powstań styczniowego i zabajkalskiego, s. 59.

7 J.Ł. Borkowski, Wspomnienie o kampanii krzywosądeckiej, [w:] Spiskowcy i partyzanci 1863 
roku, oprac. zbior. pod red. S. Kieniewicza, Warszawa 1967, s. 212.

8 Wiadomości z Pola Bitwy, nr 4, (6 marca 1863), s. 2; S. Zieliński, Bitwy i potyczki, s. 24­
26; B. Limanowski, Szermierze wolności, Kraków 1911, s. 241; M.R. Wierzbiński, Ludwik 
Mierosławski. Portret, Poznań 1916, s. 6-7; Pamiętnik Mierosławskiego (1861-1863), War­
szawa 1924, s. 119, 121; M. Żychowski, Ludwik Mierosławski 1814-1878, Warszawa 1963, 
s. 553-534; J.Ł. Borkowski, Wspomnienie o kampanii krzywosądeckiej, s. 217, 224-226; 
S. Kalembka, Siedmiodniowa kompania kujawska Ludwika Mierosławskiego w lutym 1863 
roku [w:] Zapiski Historyczne poświęcone Historii Pomorza i krajów Bałtyckich, t. XLVII, 
R. 1982. z. 1, s. 253-257; Z dziejów powstania styczniowego na Kujawach i Ziemi Dobrzyń­
skiej, praca zbiorowa pod red. S. Kalembki, Warszawa 1989, s. 32; M. Grzeszczak, Kleczew 
w czasie powstania styczniowego, Poznań 2010, s. 34.

9 J. Białynia-Chołodecki, Dowódcy oddziałów, s. 50; J. Karwat, Kampania zbrojna pułkownika 
Kazimierza Mielęckiego, [w:] Powstanie Styczniowe 1863-1864.Walka i uczestnicy. Represje 
i wygnanie. Historiografia i tradycja, Kielce 2005, s. 25; S. Nowakowski, Bydgoszcz w pa-
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Na wieść o zbliżaniu się znacznych sił rosyjskich (ponad 1800 żołnierzy), 28 
lutego całe zgrupowanie powstańcze opuściło obozowisko i ruszyło w kierunku 
Gosławic, udając się w lasy kazimierzowskie. M. Salutryński jako kawalerzysta 
znalazł się w składzie kilkudziesięcioosobowego oddziału pod dowództwem rtm. 
Władysława Miśkiewicza, byłego oficera wojsk rosyjskich i żołnierza z formacji 
kozaków sułtańskich z czasów wojny rosyjsko-tureckiej. W trakcie marszu rtm. 
Miśkiewicz zorganizował kwaterę w opuszczonym klasztorze kamedułów na 
wzgórzu bieniszewskim w lesie nieopodal Konina. Następnego dnia (1 marca) 
po odprawionej przez o. Maksyma „Maxa” Tarejwo mszy św. polowej, czterdziesto­
osobowa kawaleria, została zaatakowana przez dwie roty piechoty i secinę 
kozaków10.

W wyniku starcia trwającego do zmroku, jazda powstańcza z pomocą 60 strzel­
ców, wykonując zuchwałą szarżę, zmusiła piechotę rosyjską do odwrotu. Sukces 
zatarł złą pamięć o klęsce gen. Mierosławskiego i poprawił nastroje w szeregach 
powstańczych. Oddział po kilku godzinach marszu doszedł do Dobrosołowa, 
próbując zająć wiejskie zabudowania folwarczne. Nieoczekiwanie wojska rosyj­
skie majora Moskwina nagłym ogniem zmusiły go do wycofania ku granicznemu 
kordonowi. W obliczu klęski, przy zapadającym zmroku, Salutryńskiemu udało 
się ujść z częścią kawalerii z pogromu, z krwawego kilkugodzinnego boju. Udali 
się do lasów kazimierzowskich, które stały się miejscem zbiórki11.

Przez 12 dni powstańcy ukrywali się początkowo w Leśniewie, później 
w okolicach Czerniejowa w powiecie gnieźnieńskim, gdzie płk. Mielęcki 
w dobrze mu znanych lasach kazimierzowskich rozpoczął przygotowania do 
formowania nowego oddziału. Maurycy Salutryński pozostawał nadal pod 
Miśkiewiczem w oddziale liczącym 35 jeźdźców. W marcu 1863 r. aktywność 
podjazdów powstańczych, które wkroczyły do Królestwa Polskiego (Goliny, 
Lądek) zaniepokoiła Rosjan. 20 marca Polacy ruszyli na północ w kierunku Kazi­
mierza Biskupiego. W czasie marszu w kierunku Pątnowa, nocą z 21 na 22 marca 

miętnym roku 1863, Bydgoszcz 1938, s. 18; Prasa Tajna z lat 1861-1864, s. 535, 595; B. 
Polak, Wielkopolanie w powstaniu styczniowym 1863-1864, Poznań 1982, s. 32.

10 J. Białynia-Chołodecki, Pamiętnik Powstania Styczniowego, s. 353; H. Gliszczyński, Mie- 
lęcki-Taczanowski, [w:] W czterdziestą rocznicę Powstania Styczniowego 1863-1903, Lwów 
1903, s. 123; J. Karwat, Kampania zbrojna, s. 25; S. Zieliński, Bitwy i potyczki, s. 26, 192; 
A. Czubiński, Powstanie 1863-1864, s. 29; M. Grzeszczak, Kleczew w czasie powstania, s. 
34-35; S. Kalempka, Dwa epizody z walk partii Mielęckiego w 1863 - Ciepliny i Dobrosłowo, 
Acta Universitatis Nicolai Copernici, Historia XXI, Toruń 1986, s. 43-45; I. Sadurski, Ze 
szkolnej ławy na ścieżki powstań styczniowego i zabajkalskiego, s. 60.

11 S. Zieliński, Bitwy i potyczki, s. 192-193; J. Karwat, Kampania zbrojna, s. 26; A. Czubiński, 
Powstanie 1863-1864, s. 29-30; ibidem, Powstanie 1863/64 na Ziemi Kaliskiej, s. 147; Wy­
prawa Trzemeszeńska 1863. Ze swoich wspomnień opisał Ks. Władysław Chotkowski, Po­
znań 1913, s. 39; S. Kalempka, Dwa epizody z walk partii Mielęckiego w 1863, s. 49.
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o czwartej nad ranem, wywiązała się pięciogodzinna bitwa z wojskami rosyjski­
mi pod Tartakiem usytuowanym między jeziorem Gosławickim a Pątnowskim. 
Zakończyła się ona pomyślnie dla powstańców, którzy dwukrotnie silniejszą 
kolumnę płk. księcia Emila de Sayn-Wittgensteina zmusili do odwrotu12. Po tym 
chwilowym sukcesie, jednostka Salutryńskiego skierowała się do Ślesina, a on 
sam należał do zwiadu i osłony piechoty oraz taborów. Obozujący w Puszczy Ka­
zimierskiej powstańcy, powiadomieni o nadciągających formacjach rosyjskich, 
ruszyli przez Olszowy Młyn w kierunku Pątnowa. Wyczerpani ciągłymi marsza­
mi ulegli rozbiciu pod Ślesinem przez kolumnę majora Nielidowa liczącą 3 roty 
piechoty i szwadron huzarów. W toku walki pułkownik Mielęcki został postrze­
lony w plecy, w konsekwencji czego po kilku miesiącach zmarł. Z kolei resztki 
kawalerii rtm. Miśkiewicza, po starciu z rosyjską przednią strażą, wycofały się do 
granicy pruskiej13.

Dalsze losy powstańcze Maurycego Salutryńskiego związane były z oddziałem 
płk. Edmunda Taczanowskiego. W połowie kwietniu 1863 r. w randze oficera 
toczył on walki pod Pyzdrami, uczestnicząc w rozbrojeniu straży nadgranic­
znej wzdłuż brzegu Warty. Maurycy zasilił początkowo oddział 30 kawalerzy- 
stów, który pod komendą rtm. Miśkiewicza zwiększył się do liczby 120 koni. 
Wyposażony był w szable, lance i pistolety, dysponował pałaszami oraz ułańskim 
umundurowaniem z czerwonymi rabatami14.

W ocenie Franciszka Kopernickiego „oddział kawalerii rtm. Miśkiewicza 
był nieźle umundurowany i uzbrojony... konie były dobrze dobrane, lecz ładu
12 J. Karwat, Kampania zbrojna, s. 27-28; Zieliński, Bitwy i potyczki, s. 194; A. Czubiński, 

Powstanie 1863-1864, s. 30; B. Polak, Wielkopolanie w powstaniu styczniowym, s. 37-38.
13 E. Callier, Trzy ustępy z powstania polskiego 1863-1864, Poznań 1868, s. 6-9; S. Zieliń­

ski, Bitwy i potyczki..., s. 194-195; H. Gliszczyński, Mielęcki-Taczanowski, s. 123-124; F. 
Łuczyński, Pamiątka roku mego pamiętnego 1863, [w:] Spiskowcy i partyzanci 1863 roku, 
oprac. zbior. pod red. S. Kieniewicza, Warszawa 1967, s. 285-286; M. Grzeszczak, Kleczew 
w czasie powstania, s. 36-37; S. Kalembka, Ostatnie bitwy partii Mielęckiego w 1864 r., [w:] 
Prace Komisji Historii Bydgoskiego Towarzystwa Naukowego, Seria C, N r 11, 1971, s. 28, 
33-41, 46-47.

14 J. Białynia-Chołodecki, Pamiętnik Powstania Styczniowego, s. 353; S. Zieliński, Bitwy i po­
tyczki, s. 196- 198; B. Rogowicz, Pamiętnikkawalerzysty oddziału Taczanowskiego, [w:] Spi­
skowcy i partyzanci 1863 roku, oprac. zbior. pod red. S. Kieniewicza, Warszawa 1967, s. 536­
537; A. Czubiński, Powstanie 1863-1864, s. 48-49, J. Staszewski, Bitwa pod Pyzdrami (29 
kwietnia 1863 r.), [w:] Rocznik Związków Weteranów Powstań Narodowych R. P. 1914/19 
w Poznaniu, Poznań 1935, s. 39; Idem, Generał Edmund Taczanowski, Poznań 1936, s. 57; 
Powstanie Styczniowe w pamiętnikach Kazimierza Szczanieckiego, Kraków 1963, s. 26-28; 
M. Grzeszczak, Kleczew w czasie powstania, s. 42-43; J. Gulczyński, Bitwa pod Ignacewem 
i dzieje upamiętniania miejsca starcia, „Kronika Wielkopolski”, nr 4 (108), 2003, s. 38; S. 
Kalembka, Ostatnie bitwy partii Mielęckiego w 1864 r., s. 33; I. Sadurski, Ze szkolnej ławy 
na ścieżki powstań styczniowego i zabajkalskiego, s. 61.
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wojskowego i karności niewiele. Miśkiewicz był surowy... żołnierz niezły..., 
lecz porządku wojskowego zaprowadzić i wojskowo wyćwiczyć oddziału nie 
potrafił”15.

Wczesnym świtem 29 kwietnia Rosjanie zaatakowali obóz frontalnie od 
strony Zagórowa. Wykorzystując nadbrzeżne bagniste łąki, płk. Taczanowski 
obsadził front tyralierami i strzelcami Emila Faucheux’go, byłego plutonowego 
armii francuskiej. Falangę kosynierów i kawalerię, w szeregach której był M. 
Salutryński, ukrył za wzgórzami. W międzyczasie Rosjanie spostrzegli jazdę 
polską na odkrytej pozycji i wtedy ostrzelali ją  granatami. Atak nie spowodował 
jednak większych strat, ponieważ oprócz zranienia kilku koni, nikt nie ucierpiał16.

Według nakreślonego planu Taczanowski rozkazał kawalerii przypuścić 
szarżę na ukrytego w zaroślach nieprzyjaciela. Maurycy znalazł się w ściśniętej 
kolumnie, którą w pełnym galopie Moskale przyjęli w szyku trzyszeregowym 
ogniem rotowym. Ponieważ nie było możliwości jego sforsowania, szturm okazał 
się bezskuteczny. Wymiana ognia trwała do godziny 15.00, ponieważ z powodu 
braku amunicji Rosjanie wycofali się z pola walki. Wykorzystując ten moment, 
płk Taczanowski dał rozkaz do ataku liczącej 80 koni kawalerii i kosynierom, 
którzy okrzykami dodawali sobie otuchy. Być może w rozciągniętej długiej ko­
lumnie jazdy, która dopadła wroga, był Salutryński. Pościg kawalerzystów na 
zalesionych i podmokłych łąkach nie przyniósł jednak pozytywnego rezultatu17.

Rankiem 1 maja, ok. godz. 7 cały oddział wyruszył na Myszaków. Podążając 
wzdłuż granicy pruskiej, przybył do Chocza, a stamtąd zmierzał ku Kaliszowi. 
W pobliskim Oleścu, należącym do hr. Rogera Raczyńskiego, pluton kawalerii 
zaatakował 20-osobowy oddział kozacki straży granicznej, tzw. objeszczyków, 
w celu uniemożliwienia mu odwrotu na Kalisz. Bezpośrednio po zwycięskiej po­
tyczce Maurycy wraz z resztą oddziału udał się w lasy grodzieckie. Po krótkim 
odpoczynku 4 maja skierował się w kierunku Koła, a następnie dotarł do Groj- 
dzic. Powstańcy, nieustannie tropieni przez kolumnę rosyjską wysłaną z Kalisza, 
ruszyli ponownie na Myszaków, do Grabieńca i Dąbroszyna. Po uciążliwym

15 F. Kopernicki, Pamiętnik z powstania styczniowego, Warszawa 1959, s. 10.
16 J. Staszewski, Bitwa pod Pyzdrami, s. 39-42; Idem, Generał Edmund Taczanowski, s. 57­

60; A. Czubiński, Powstanie 1863-1864 roku we wschodniej Wielkopolsce, s. 51-52; J. Gul­
czyński, Bitwa pod Ignacewem, s. 38-39; Powstanie Styczniowe w pamiętnikach Kazimierza 
Szczanieckiego, Kraków 1963, s. 26-28; P. Wyskota Zakrzewski, Pamiętnik wielkopolskiego 
powstańca z roku 1863, Poznań 1934, s. 12-13; B. Rogowicz, op. cit., s. 539; S. Okoniewski, 
Wspomnienia powstańca z roku 1863. Pogląd na wyniki naszych powstań w latach 1831, 
1846, 1848 i 1863, Poznań 1913, s. 13.

17 J. Staszewski, Bitwa pod Pyzdrami, s. 43; Idem, Generał Edmund Taczanowski, s. 61-63.
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przemarszu natknęli się znowu na kozaków straży granicznej, którzy zostali 
doszczętnie rozbici przy wsparciu powstańczych pikiet18.

Powstańcy, wśród których był Salutryński, znużeni kilkudniowym marszem 
i nieustająco ścigani przez kolumny rosyjskie, 6 maja 1863 r. wkroczyli do Koła. 
Mieszkańcy witali ich entuzjastycznie. Muzycy zagrali tzw. marsz Taczanow­
skiego, mężczyźni całowali sztandary, a kobiety strzemiona jeźdźców. Na rynku 
miejscowe mieszczki podjęły bojowników uroczystym poczęstunkiem. Podczas 
kilkugodzinnego pobytu w tym mieście powstańcy szykowali się do obrony przed 
atakiem Rosjan. Pospiesznie przystąpili do budowy pływającego mostu na War­
cie. Późnym popołudniem siły gen. Andrieja Brunnera, liczące 12 rot piechoty, 
cztery działa i jazdę, zbliżyły się do pozycji powstańczych. W wyniku dwugod­
zinnej walki Rosjanie zostali zmuszeni do odwrotu. Nazajutrz wczesnym ran­
kiem, wykorzystując fakt zerwania mostów, podjęto decyzję wyruszenia w kie­
runku lasów lubstowskich w celu dotarcia pod Ignacew koło Sompolna19.

W wyniku potyczek i nieustannych przemarszów powstańcy byli bardzo 
wyczerpani, głodni i zziębnięci, a przede wszystkim zniechęceni dezercją 
współtowarzyszy. Wszystkie te czynniki wpływały na ich morale i codzienne za­
chowania. Ponadto, nieoczekiwanie jak na maj, w nocy spadł śnieg. Mimo to 
podjęli oni intensywne prace przy wznoszeniu zaimprowizowanych kamienno- 
ziemnych fortyfikacji i rozstawili pikiety, do których skierowano część jazdy. 
Chcąc sprawdzić liczebność idących za nimi wojsk rosyjskich, ok. godziny 5 
nad ranem wysłano rekonesans 20 kawalerzystów, ochotników. Niebawem kon­
ny patrol dostrzegł od strony Lubstowa formującą się kawalerię w liczbie jed­
nego szwadronu i sotni kozaków. Jednocześnie pojawiła się tyraliera. Tuż po 
godz. 9 padły pierwsze strzały. 8 maja, w dzień patrona Polski -  św. Stanisława, 
rozpoczęła się krwawa, kilkugodzinna bitwa pod Ignacewem, cechująca się 
wielką natarczywością ze strony Rosjan20.
18 B. Rogowicz, op. cit., s. 540-543; S. Okoniewski, op. cit., s. 15-16; P. Wyskota Zakrzewski, 

Pamiętnik wielkopolskiego powstańca, s. 15-16; Powstanie Styczniowe w pamiętnikach Ka­
zimierza Szczanieckiego, s. 33; I. Sadurski, Ze szkolnej ławy na ścieżki powstań styczniowego 
i zabajkalskiego, s. 62.

19 Powstanie Styczniowe w pamiętnikach Kazimierza Szczanieckiego, s. 35; H. Gliszczyński, 
Mielęcki - Taczanowski, s. 125; B. Rogowicz, op. cit., s. 543-545; J. Białynia-Chołodecki, 
Pamiętnik Powstania Styczniowego, s. 353; S. Zieliński, Bitwy i potyczki, s. 199-200; J. Sta­
szewski, Generał Edmund Taczanowski, s. 72, 74-76, 80; Z.W. Janke, Brygada generała 
Edmunda Taczanowskiego i jej ostatnie boje, Przegląd historyczny 58/2, (1967), s. 270-271.

20 J. Staszewski, Generał Edmund Taczanowski, s. 77, 81; S. Okoniewski, op. cit., s. 18-19; B. 
Rogowicz, op. cit., s. 545-546; J. Gulczyński, Bitwa pod Ignacewem, s. 38; B. Rogowicz, 
op. cit., s. 545-546; H. Gliszczyński, Mielęcki - Taczanowski, s. 126; Z. Gawarecki, Bitwa 
pod Ignacewem i Odwrót z pod Kleczewa, Lwów 1905, s. 2; Jordan, (Julian Wieniawski), 
Kartki z mego pamiętnika, t. II, Kraków 1911, s. 34-35, 59-63; W. Zakrzewski, Historyczno-
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W toku starcia strzelcy i kosynierzy, formując linię bojową wykazali się wiel­
kim bohaterstwem. Ogromnym wsparciem okazała się szarżująca, w sile 60 sza­
bel, część kawalerii Miśkiewicza, wśród której był Salutryński. Niestety, blisko 40 
pozostałych żołnierzy z kilkoma furgonami i amunicją haniebnie uciekło z placu 
boju. Walczącym towarzyszył kapelan „Max”, który błogosławił krzyżem, gorąco 
zachęcał do walki i dodawał odwagi. Początkowo powstańcy, mimo liczebnej 
przewagi Rosjan, gorliwie odpierali ataki wroga. Bronili się mężnie. Jednak po 
przyłączeniu się od strony lasu rosyjskiej piechoty, Polaków ogarnęło zwątpienie. 
Gwałtowne uderzenie kolumny gen. Andrieja Brunnera, prowadzone na całej linii 
frontu, sforsowało polską obronę. Położenie powstańców stawało się coraz bardziej 
rozpaczliwe. Zostali całkowicie okrążeni. Rozpoczęła się dramatyczna walka 
tych, którzy chwalebnie utrzymywali się na swych pozycjach w trakcie zaciekłej 
bitwy. Na obszernym polu pomiędzy spaloną kolonią ignacewską a lasem, w re­
zultacie zawziętej walki, poległo 160 powstańców, w tym 30 kawalerzystów21.

Niejasna jest sprawa dalszych losów Maurycego Salutryńskiego. Trud­
no powiedzieć, czy wśród rozrzuconych na pobojowisku ciał, znajdowało się 
ciało 23-letniego bojownika, czy też zmarł on w wyniku odniesionych ran nieco 
później. Pamiętnik Józefa Bialyni Chołodeckiego kończy opis jego powstańczych 
losów na bitewnym polu pod Ignacewem22. Należy stwierdzić, że ten młodzieniec 
cechujący się niepospolitym męstwem i karnością, wybrał walkę o niepodległość 
Ojczyzny na śmierć i życie, zapisując chlubną kartę w jednym z największych 
powstań narodowych.

Gorącym orędownikiem walki powstańczej u boku gen. Ludwika 
Mierosławskiego był także Aleksander Józefowicz. Urodził się 6 września 
1844 r. w Małaszewiczach koło Białej na Podlasiu w rodzinie katolickiej. 
Był synem właściciela dóbr ziemskich Kazimierza i Marii z Bętkowskich. 
Naukę w gimnazjum lubelskim rozpoczął w 1854 r. W toku zajęć lekcyjnych 
wyróżniał się dobrymi wynikami i godną postawą: w klasie I i II otrzymał 
nagrody, a w klasach II-VI listy pochwalne. Po ukończeniu szkoły średniej na

-humorystyczne obrazki z roku 1863, t. 1, Poznań 1892, s. 100-101; A. Chmielewski, Moje 
wspomnienia z powstania 1863 roku w powiecie konińskim, Grodzisk 1913, s. 16.

21 J. Białynia-Chołodecki, Pamiętnik Powstania Styczniowego, s. 353; B. Rogowicz, op. cit., 
s. 547-548; A. Czubiński, Powstanie 1863-1864, s. 52-53; J. Staszewski, Generał Edmund 
Taczanowski, s. 84-90.

J. Białynia-Chołodecki, Pamiętnik Powstania Styczniowego, s. 353; I. Sadurski, Ze szkolnej 
ławy na ścieżki powstań styczniowego i zabajkalskiego, s. 64.

22 J. Białynia-Chołodecki, Pamiętnik Powstania Styczniowego, s. 353; I. Sadurski, Ze szkolnej 
ławy na ścieżki powstań styczniowego i zabajkalskiego, s. 64.
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Wydziale Historyczno-Filologicznym, w czerwcu 1861 r. złożył wymagane eg­
zaminy i podjął studia na Wydziale Prawa i Administracji w Szkole Głównej 
w Warszawie23.
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Patent ukończenia Gimnazjum Gubernialnego w Lublinie w 1861 roku przez Aleksandra Józefowicza
APL, GWL, sygn. 491, s. 449-450.

Mimo stanu wojennego obowiązującego w Królestwie Polskim od 
października 1861 r., 18 stycznia 1863 r. Józefowicz razem z liczną 
grupą studentów (700 osób) oczekiwał spotkania z Władysławem 
Daniłowskim24. Jako przedstawiciel stronnictwa Czerwonych i zwolennik

23 APL, GWL, sygn. 491, s. 449-450, sygn. 494, s. 403; Lista maturzystów szkół lubelskich, 
zaczynając od 1858 roku, [w:] Pamiętnik zjazdu b. wychowawców Szkół Lubelskich, Lublin 
1926, s. 51; Nad grobami bohaterów 1863 r., s. Lublin 2005, s. 77; S. Borowski, Szkoła 
Główna Warszawska 1862-1869. Wydział Prawa i administracji, Warszawa 1937, s. 298. 
Lista studentów prawa i administracji Szkoły Głównej Warszawskiej. S. Borowski, Szkoła 
Główna Warszawska 1862-1869. Wydział Prawa i administracji, Warszawa 1937, s. 216, 
228-229, 247-248; A. Kaproń, O Henryku Wiercieńskim, Szczecin 2009, s. 37.

24 W ładysław Daniłowski (1841-1878), organizator kół akademickich w  latach 1861-1862 
i z ich ramienia członek tzw. czerwonego Komitetu Centralnego w  1862 r. Zwolennik Mie­
rosławskiego. Ściągnięty podstępnie z emigracji do kraju w  1865 r. i zesłany na Syberię. 
Wykazy źródłowe do Historii Polskiej Sztuki Wojennej, z. 14. Polska Sztuka Wojenna w okre­
sie Powstania Styczniowego, opr. Emanuel Halicz, Warszawa 1854, s. 19; R. Rogiński, Po­
wstaniec 1863 zeznania i wspomnienia, s. 73; W. Jabłonkowski, Pamiętniki z lat 1851-1893, 
Wrocław - Warszawa - Kraków 1967, s. 149.
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gen. L. Mierosławskiego w imieniu Centralnego Komitetu Narodowego (CKN) 
wezwał akademików do powstania. Zgodnie z tą sugestią, mieli oni zgłosić się do 
punktów zbornych pod Błonie i Serock, w celu objęcia dowództwa nad zgromad­
zonymi tam ochotnikami. Akademicy, nie mogąc sprostać postawionym przed 
nimi zadaniom, odpowiedzieli zbiorowym protestem. Uznali oni bowiem, że ak­
cja ta nie jest dobrze przygotowana i nie ma szans na powodzenie. Za powsta­
niem opowiedziało się jedynie 14 osób, tj. 2%. W odpowiedzi na taką postawę 
Komitet Centralny zagroził rozstrzelaniem wszystkim tym, którzy nie przystąpią 
do walki25.

Od początku insurekcji problem powiększenia szczupłej armii powstańczej 
był sprawą szczególnej wagi. W związku z zaostrzającą się sytuacją w kraju lokal­
ni przedstawiciele Komitetu Narodowego nakłaniali studentów do wstępowania 
w szeregi powstańcze i zgłaszanie się na Kujawy. W takich okolicznościach, po 
dwóch latach studiów, w połowie lutego 1863 r., Aleksander Józefowicz przerwał 
naukę. Za namową Daniłowskiego, wraz z grupą młodzieży uniwersyteckiej, miał 
początkowo spełniać zadania kurierskie w poszczególnych województwach lub 
stanowić straż honorową przybyłego z Paryża gen. Ludwika Mierosławskiego. 
Ostatecznie pierwszym jego krokiem, o charakterze w pełni militarnym, wraz 
z 46 gwardzistami akademickimi było zasilenie oddziału powstańczego, który 
liczył 96 ludzi. Stacjonował on pod Krzywosądem w województwie mazowie­
ckim26.

Pamiętnikarski przekaz bezpośredniego uczestnika bitwy -  J. Borkowskiego 
-  pozwala poznać okres obozowania i ukazać przygotowania do bitwy. Ludność 
z pobliskich okolic Nieszawy na miarę swoich możliwości udzielała powstańcom 
pomocy w urządzaniu obozowiska, m.in. dostarczała słomę potrzebną do spania 
oraz podstawowe artykuły potrzebne do wyżywienia. Korzystając z cieplejszych 
dni lutego, resztę czasu przeznaczano na musztrę. Oddział posiadał w swoim

25 S. Kieniewicz, Akademia Medyko-Chirurgiczna i Szkoła Główna (1857-1869), [w] Dzieje 
Uniwersytetu Warszawskiego 1807-1915, pod red. S. Kieniewicza, Warszawa 1981, s. 338­
339; tenże, Szkoła Główna wobec wybuchu powstania styczniowego, [w] Polska w świecie, 
Warszawa 1972, s. 313-321; J. Baudouin de Courtenay, Rok 1863 a Szkoła Główna War­
szawska, Moskwa 1916, s. 3-5, 8; A. Kraushar, Siedmiolecie Szkoły Głównej Warszawskiej. 
1862-1869, Warszawa - Kraków 1883, s. 165-167.

26 W. Daniłowicz, Notatki do pamiętników, Kraków 1908, s. 221; S. Kieniewicz, Akademia 
Medyko-Chirurgiczna i Szkoła Główna, s. 338-339, 343; J. Grabiec. Powstanie styczniowe, 
Warszawa - Kraków 1920, s. 89; Nad grobami bohaterów 1863 r., s. 77; S. Zieliński, Bitwy 
i potyczki, s. 24; J.Ł. Borkowski, Wspomnienie o kampanii krzywosądeckiej, [w] Spiski i par­
tyzanci 1863 r., Warszawa 1967, s. 204, 211.



Uczniowie Gimnazjum Lubelskiego w walkach powstańczych 1863 r. na terenie Wielkopolski 37

skromnym uzbrojeniu jedynie 1 sztucer, 17 dubeltówek, kilka rewolwerów i 52 
kosy27.

Mimo tych niedogodności spiskowcy oczekiwali przybycia Mierosławskiego, 
z którym wiązali duże nadzieje. Kiedy generał dotarł do dworu w Krzywosądzu, 
zażądał przybycia oddziału warszawskiego spod Nieszawy do głównych sił po­
wstańczych. 18 lutego Józefowicz wraz z kolegami dołączył do obozu zlokalizo­
wanego w niewielkim lesie. Jedną z pierwszych decyzji kadry dowódczej było 
niezbędne przeszkolenie wojskowe nowo wstępujących ochotników. Odczuwali 
oni brak broni, amunicji, oraz niedostateczne zaopatrzenie w żywność (otrzymy­
wali na poranny posiłek wódkę, czarny chleb i surową słoninę). Brakowało też 
wody. Sytuacja ta powodowała wśród nich ogólną apatię i przygnębienie. Po­
garszająca się zimowa pogoda, przy słabym umundurowaniu, wywoływała też 
ogólne niezadowolenie. Jak wspomina pamiętnikarz „.. .nie było, czym się przy­
kryć, wśród snu zbliżaliśmy się machinalnie do ognia, budząc się raptownie, co 
denerwowało i m ęczy ło .”28.

Obecność blisko 100-osobowego oddziału powstańczego nie mogła ujść uwa­
dze pułkownika Jerzego Schilder-Schuldnera wysłanego z Włocławka. 19 lutego 
pod Krzywosądzem, około trzeciej po południu w mglisty ponury dzień, Józe­
fowicz wraz ze swoimi współtowarzyszami z Warszawy i Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego znalazł się na polu walki przeciwko przeważającym wojskom 
rosyjskim. W czterogodzinnym krwawym boju piechota została otoczona przez 
przeważające siły wroga. Pod silnym ogniem kolumny rosyjskiej Polacy ponieśli 
ogromne straty w bezpośrednim starciu na bagnety. Z trudem wycofali się z ka­
walerią do Dobrego. Tu w wyniku gwałtownego uderzenia kozaków poległo po­
nad czterdziestu powstańców, wielu zostało rannych, a trzynastu -  wśród których 
był Aleksander Józefowicz -  dostało się do niewoli29.

Wyrokiem sądu wojskowego został on zesłany na Syberię do Jenisejska. 
Pierwsze trzy lata życia były dla niego niezwykle trudne i stały się ciężkim do­
świadczeniem. Dopiero w 1867 r. jego warunki bytowe trochę się poprawiły. 
Wówczas otrzymał stanowisko pisarza w szpitalu miejskim. Posadę tę pełnił 
do 1869 r. Po powrocie do kraju zamieszkał w 1916 r. w Lublinie przy ulicy
27 S. Zieliński, Bitwy i potyczki, s. 24-25; J. Ł. Borkowski, Wspomnienie o kampanii krzywosą- 

deckiej, s. 202-203.
28 Tamże, s. 204; W. Daniłowicz, Notatki do pamiętników, s. 221.
29 Wodzowie powstania styczniowego. Edmund Taczanowski, Żołnierz Polski, 23 października 

1921 r., Rok III, nr. 61, s. 6; Nad grobami bohaterów 1863 r., s. Lublin 2005, s. 77; J. Grabiec, 
Powstanie styczniowe, s. 97; Prasa tajna, t. s. 454; S. Zieliński, dz. cyt., s. 25; J.Ł. Borkowski, 
Wspomnienie o kampanii krzywosądeckiej, s. 202, 209-213; Z dziejów powstania stycznio­
wego na Kujawach i ziemi dobrzyńskiej, pod red. S. Kalembki, Warszawa 1989, s. 27-30; 
W. Jabłonkowski, Pamiętniki z lat 1851-1893, s. 167.
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Szpitalnej nr 9. Pracował jako kasjer w Towarzystwie Kredytowym Ziemskim. Za 
odwagę i prawość odznaczony został Krzyżem Walecznych. Zmarł 10 kwietnia 
1925 r. w Lublinie i został pochowany na miejscowym cmentarzu przy ul. Lipo­
wej, w grobowcu bohaterów 1863 roku30.

Do wybitnych osobistości w konspiracji powiatu konińskiego należał też Ju­
lian Wieniawski (Jordan). Urodził się 5 lutego 1834 r. w Lublinie, dorastał w ro­
dzinie o silnych tradycjach patriotycznych31.

Od najmłodszych lat jego osobowość kształtowała się pod wpływem opo­
wiadań ojca Tadeusza, weterana powstania listopadowego, a wówczas lekarza 
prowadzącego rozległą praktykę lekarską. Natomiast matka, Regina, córka war­
szawskiego lekarza i mecenasa sztuki Józefa Wolffa, była pianistką-amatorką. 
W domu rodzinnym (mieszczącym się początkowo w kamienicy przy Rynek 
17, a później przy Krakowskim Przedmieściu 20 w Lublinie), aż do osiągnięcia 
samodzielności życiowej, rozwijał się intelektualnie, kształtował zainteresowania 
wiążące się z kulturą, uczył prawości. Julian był bratem słynnych muzyków Hen­
ryka (skrzypka), Józefa (pianisty) i Aleksandra (śpiewaka) oraz Tadeusza (brat 
przyrodni), początkowo lekarza Ordynacji Zamoyskich w Szczebrzeszynie, a od 
roku 1853 w Warszawie32.

W wieku dziewięciu lat Julian Wieniawski rozpoczął naukę w gimnazjum lu­
belskim. Po jego ukończeniu, w 1848 r. wyjechał do Marymontu koło Warszawy. 
Został przyjęty w poczet studentów Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnic­
twa. Po uzyskaniu dyplomu zamieszkał ponownie w Lublinie. Wkrótce nabył 
majątek Hniszów w powiecie chełmskim, w nim zajął się gospodarowaniem. Po
30 Nad grobami bohaterów 1863 r., s. Lublin 2005, s. 77-78; Ta walka była ofiarą. W  145 rocz­

nicę wybuchu Powstania Styczniowego, Lublin 2008, s. 17; A. Kaproń, Komitet Wsparć 
Weteranów 1863 R. w Lublinie, „Annales Universitatis Mariae Curie-Skłodowska”, vol. LII/ 
LIII, Sectio F, Lublin 1997/1998, s. 121; W. Caban, L. Michalska-Bracha, Polscy zesłańcy na 
Syberii Zachodniej w latach 60.-90. XIX wieku. Między mitem a rzeczywistością. A. Kaproń,
0  Henryku Wiercieńskim, Szczecin 2009, s. 66-67, 288.

31 Archiwum Państwowe w  Lublinie, Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej Kate­
dralnej św. Jana w  Lublinie, Księgi wtóropisowe urodzeń, małżeństw i zgonów, sygn. 12. Akt 
jego urodzenia sporządził ks. Franciszek Szydoczyński, długoletni prefekt gimnazjum lubel­
skiego (lat 42) w  obecności ojca Tadeusza Wieniawskiego, doktora medycyny (lat 34) i matki 
Reginy Wolff (lat 23) oraz dwóch świadków: Henryka Kamieńskiego (lat 22) i Józefa Gołow- 
skiego rachmistrza Komisji Województwa Lubelskiego (lat 36). Rodzicami chrzestnymi byli: 
Henryk Kamieński i Marianna Radszewska. Czteromiesięczne dziecię zostało ochrzczone 27 
czerwca w  miejscowym kościele parafialnym, otrzymując imiona Julian Józef.

32 L. Gawroński, Wstydził się, że pisał, „Kurier Lubelski”, 1993, nr. 1, s. 5; L. Gawroński, Wie­
niawski Józef, Słownik biograficzny miasta Lublina, t. 3, pod red. T. Radzika, A.A. Witusika,
1 J. Ziółka, Lublin 2009, s. 331; W. Śladkowski, Kazimierz Gregorowicz. Naczelnik cywilny 
województwa lubelskiego w 1863 r i orędownik unii polsko-ukraińskiej, Warszawa 2020, s. 
17-18.
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sprzedaży posiadłości przeniósł się w okolice Konina, gdzie od hr. Kwileckich 
dzierżawił majątek Góry koło Wilczyna i Wielkopole. W 1859 r. rozpoczął dzia­
łalność publicystyczną. Świadczą o tym artykuły zamieszczane w „Gazecie Co­
dziennej”, redagowanej przez Józefa Ignacego Kraszewskiego33.

Wybuch powstania styczniowego zastał Juliana Wieniawskiego na ziemi ka­
liskiej. Po odesłaniu żony z maleńkim dzieckiem do Lublina, pod presją krytyki 
Rządu Narodowego i lokalnych działaczy Czerwonych związał się silnie z od­
działem płk. Kazimierza Mielęckiego na Kujawach. Operująca głównie w pół­
nocnej części powiatu konińskiego partia powstańcza, 2 marca została rozbita 
przez Rosjan, ponosząc dotkliwą klęskę w bitwach pod Mieczownicą i Dobroso- 
łowem. Pomimo intensywnego ostrzału wroga, powstańcy posuwali się naprzód 
w kierunku granicy pruskiej. Po powrocie z Wielkiego Księstwa Poznańskiego, 
Mielęcki zorganizował nowe silne zgrupowanie w lasach kazimierskich. 22 mar­
ca w okolicy Ślesina oddział natknął się pod Mikorzynem na kolumnę mjr. Neli- 
dowa i w nierównej walce uległ rozproszeniu. Płk. Mielęcki został ciężko ranny 
w kręgosłup. Z pola bitwy był przewieziony do majątku Góry, skąd Wieniawski 
przetransportował go bryczką przez pruski kordon graniczny34.

Po rozproszeniu oddziału, Julian Wieniawski wspomagał na Kujawach nowo 
zorganizowany oddział Alonzo Seyfrieda, liczący ok. 300 ochotników z woje­
wództwa mazowieckiego. 10 kwietnia w miejscowych lasach, koło Ruszkowa 
nad Gopłem stoczył zwycięską potyczkę z kolumną księcia Wittgensteina. Na­
stępnie zaciągnął się do oddziału Adama Mieszkowskiego w lasach Dziewicze 
Góry koło Grodźca. Tam odbył kilka starć w okolicach Kleczewa i Wilczyna, 
a następnie wraz z oddziałem skierował się w lasy lubstowskie, gdzie nawiązał 
kontakt z działającą partią pułkownika Ludwika Oborskiego. Razem z nim po­
nownie powrócił w Kaliskie i przebywał w swoim majątku35.

Pod koniec kwietnia 1863 r. J. Wieniawski został naczelnikiem powiatu ko­
nińskiego. Należał on do stronnictwa Białych, którzy byli przeciwni uwłaszczeniu

33 A. Oppman, Sp. Julian Wieniawski (Jordan), „Tygodnik Ilustrowany” 1912, nr 39, s. 812.
34 J. Wieniawski (Jordan), Kartki z mego pamiętnika t. II, s. 8, 14, 81; S. Zieliński, Bitwy 

i Potyczki, s. 194-195; L. Gawroński, Wstydził się, że pisał, s. 5; A. Czubiński, Powstanie 
styczniowe w woj. kaliskim, [w] Studia i materiały do Wielkopolski i Pomorza, (16), t. VIII, z. 
2, Poznań 1963, s. 59; tenże, Powstanie styczniowe, s. 32; L. Gawroński, Wieniawski Julian, 
Słownik biograficzny miasta Lublina, t. 3, pod red. T. Radzika, A.A. Witusika, i J. Ziółka, 
Lublin 2009, s. 332; A. Markiewicz, Kobiety i rodziny powstańców styczniowych zesłanych 
w głąb Rosji, Warszawa 2018, s. 35; E. Callier, Trzy ustępy z powstania polskiego 1863-1864, 
s. 16; Powstanie styczniowe w regionie częstochowskim województwie kaliskim (1863-1864), 
red. naukowa M. Trąbski, N. Morawiec, R.W. Szwed, Częstochowa 2014, s. 56-57.

35 J. Wieniawski (Jordan), Kartki z mego pamiętnika t. II, s. 13, 15, 20, 24, 34-39; A. Czubiński, 
Powstanie styczniowe, s. 41-42, 45.
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chłopów. We wspomnieniach Wieniawski tak tłumaczył swoje stanowisko: „gdy­
by natomiast ruch taki objawić się miał między właścicielami ziemskimi, może 
on całą sprawę zdyskredytować i zabić, bo stanęliby w opozycji chłopi, którzy 
pamiętni czasów pańszczyźnianych zawsze z niewiarą patrzyli na swych panów, 
jak na rzekomych poprzedniej pańszczyzny zwolenników”36.

Pozostając pod bezpośrednim kierownictwem Białych, jako urzędnik narodo­
wy Julian Wieniawski pozwolił sobie na dość dowolną (odbiegającą od instrukcji 
Rządu Narodowego) interpretację własnych poczynań. W podlegającym mu po­
wiecie ograniczał do minimum agitację na rzecz wstępowania w szeregi powstań­
cze, nie wierzył raczej w skuteczność ruchu zbrojnego. Ostrzegał ludzi skazanych 
na śmierć przez sądy powstańcze, gdyż był zdania, że takie wyroki dyskredytu­
ją  sprawę narodową w społeczeństwie. Udzielał również wsparcia najuboższym 
oraz przydzielał im odzież i zapomogi pieniężne37.

Dnia 9 maja 1863 r., po bitwie pod Ignacewem, Wieniawski przybył na pole 
walki. Zastał tam ciała poległych powstańców i z pomocą miejscowej ludności 
dokonał pochówku. W okolicach Uniejowa, we wsi Niewiesz, 22 maja koordyno­
wał przygotowanie zasadzki przeciwko siłom płk. Bremsena. W wyniku uderze­
nia powstańców siły wroga zostały pokonane i zmuszone do odwrotu. W bezpo­
średnim szturmie został ciężko ranny płk. Oborski. Początkowo przewieziono go 
do Gór, skąd Wieniawski wywiózł go do Trzemeszna. Julian Wieniawski pozostał 
naczelnikiem powiatu konińskiego do lipca 1863 r. Urząd złożył z powodu choro­
by serca i oficjalnie zrezygnował też z udziału w działaniach powstańczych. Jego 
działalność była powszechnie znana wśród mieszkańców, ale także dobrze zna­
na władzom rosyjskim. To przyczyniło się do wydania na niego wyroku śmierci 
przez gen. Kostanda38.

Chcąc uniknąć aresztowania, Julian Wieniawski wyjechał przez Berlin do Pa­
ryża. Tam, na obczyźnie, przy wsparciu życzliwych Francuzów rozpoczął stu­
dia w College de France, na Sorbonie i w Szkole Prawa (prawo, ekonomię), zaś 
w Lipsku studiował nauki handlowe. Dzięki wstawiennictwu brata Henryka na 
dworze carskim w Petersburgu, powrócił do kraju w roku 1865. Został jednak 
aresztowany i przez kilka tygodni był więziony w Cytadeli Warszawskiej. Po 
zwolnieniu zamieszkał w Komorowie koło Konina, skąd wiosną 1872 r. prze­
niósł się do Warszawy. Tam objął posadę dyrektora Towarzystwa Wzajemnego

36 J. Wieniawski (Jordan), Kartki z mego pamiętnika t. I, Warszawa 1911, s. 192.
37 J. Wieniawski (Jordan), Kartki z mego pamiętnika t. II, Warszawa 1911, s. 72, 90; M.K. 

Kamiński, Skład personalny terenowych placówek organizacji cywilnej w powstaniu stycz­
niowym, Przegląd Historyczny, t. 62, 1971, z. 4, s. 668.

38 S. Zieliński S., Bitwy i Potyczki, s. 28-29, 201-202; J. Wieniawski (Jordan), Kartki z mego 
pamiętnika t. II, s. 88, 91-92; A. Czubiński, Powstanie styczniowe, s. 57.
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Kredytu (na tym stanowisku pozostawał aż do śmierci). Szybko porzucił publi­
cystykę na rzecz twórczości beletrystycznej. Za namową Edwarda Lubowskiego 
zdecydował się drukować w prasie stołecznej. Duże literackie uznanie przyniosła 
mu powieść „Wędrówkami delegata”, która wyraźnie wyróżniała się spośród in­
nych jego dzieł, które publikował pod pseudonimem Jordan. Napisał także wiele 
opowiadań i nowel, w których w pogodny i niefrasobliwy sposób ujawnia się 
typowo polski humor, mimo że stał się on anachronizmem nie tylko w życiu spo­
łecznym, ale także i w jego własnym39.

W latach 1882-1885 Julian Wieniawski, współpracując z „Tygodnikiem Ilu­
strowanym” zamieszczał „Listy Jordana do pana Jana”, w których kreował i opi­
sywał różnorodne aspekty życia XIX-wiecznej szlachty mieszkającej zarówno 
w posiadłościach ziemskich, jak i w mieście. W tym czasie dużą poczytnością, 
szczególnie wśród ziemiaństwa, cieszyły się „Przygody panów Marka i Agapita” 
oraz „Wspomnienia Marymonckie” Pociągało go też komediopisarstwo. W jego 
dorobku literackim, wśród utworów scenicznych, znalazły się komedie „Słomia­
ny człowiek”, „Polowanko” i „Myszy bez kota”. Wśród bogatego dorobku wy­
mienić należy „Pamiętniki”. Zajmują one poczesne miejsce w polskiej literaturze 
pamiętnikarskiej. . Wieniawski był też członkiem honorowym Towarzystwa Li­
teratów i Dziennikarzy Polskich. W latach 1879-1912 osiadł w majątku Chlew­
ni koło Grodziska Mazowieckiego. Był dwukrotnie żonaty. Z Natalią Karpińską 
miał pięcioro dzieci, a po jej śmierci -  w 1875 r. -  poślubił Marię Halinę Troschel 
(1851-1901), córkę Wilhelma, śpiewaka Opery Warszawskiej, z którą miał dwie 
córki40.

Wieniawski -  jeden z ostatnich przedstawicieli tradycji ziemiańskiej -  zmarł 
w Warszawie 23 września 1912 r. Jego pogrzeb odbył się 25 września w kościele 
Świętego Krzyża i stał się wielką uroczystością religijno-patriotyczną. Uczest­
niczyło w nim kilka tysięcy osób. Całej celebrze przewodniczył ks. prałat Le­
opold Łyszkowski. Kondukt prowadził ks. prałat Eugeniusz Brzeziewicz. Książę

39 Bibliografia Literatury Polskiej Nowy Korbut, Literatura pozytywizmu i młodej Polski t. 16, 
cz. 1, Z. Szweykowski i J. Maciejewski, Warszawa 1980, s. 156; L. Gawroński, Wieniawski 
Julia, Słownik biograficzny miasta, s. 333. A. Czubiński, Powstanie styczniowe, s. 61; J. 
Wieniawski (Jordan), Kartki z mego pamiętnika t. II, s. 108-115.

40 Nowy Korbut, t. 16, cz. 1, s. 156; L. Gawroński, Wieniawski Julia, Słownik biograficzny mia­
sta, s. 333. J. Wieniawski ze swoją pierwszą żoną, Natalią Karpińską miał pięcioro dzieci. 
Córka M aria poślubiła znanego artystę malarza Franciszka Eysmonda, zaś Antoni Robert 
(zm. 28 VIII 1939 w  Warszawie, w  wieku 68 lat), dziedzic ojcowskiego majątku Chlewnia k. 
Grodziska był w  okresie międzywojennym ministrem przemysłu i handlu. Antoni był żonaty 
z Zofią Kamieniecką, mieli syna Juliana, Antoniego urodzonego 4 X 1924 w  Warszawie. 
Po śmierci pierwszej żony, Julian Wieniawski poślubił Marię Halinę Troschel (1851-1901), 
z którą miał dwie córki.
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Seweryn Czetwertyński i Henryk Kaden (w imieniu Towarzystwa Wzajemnego 
Kredytu i Kasy Literatów oraz Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy Polskich) 
wygłosili przemówienia nad grobem zmarłego. Ze wzruszeniem wspominali 
w nich niedocenianego prozaika i chwalili za jego twórczość literacką. Przy po­
żegnaniu podkreślano też jego zasługi jako powstańca styczniowego oraz jego 
wielostronną działalność społeczną. Julian Wieniawski spoczął w grobowcu ro­
dzinnym na Starych Powązkach w Warszawie41.

Julian Wieniawski, Kartki z mego pamiętnika, t. 1, Warszawa-Kraków 1911, s. 1.
Grób Juliana Wieniawskiego na Starych Powązkach w Warszawie.

W rzędzie wybitnych osób, którym przypisać można duże zasługi dla sprawy 
narodowej był też Antoni Skotnicki. Urodził się w 1841 r. w Górze Kalwarii, 
w guberni warszawskiej (powiecie garwolińskim), w rodzinie zamożnego dzier­
żawcy, poczmistrza z Moszczonki. W wieku 17 lat podjął naukę w gimnazjum 
lubelskim na Wydziale Fizyczno-Matematycznym. Po ukończeniu z dobrym wy­
nikiem szkoły w czerwcu 1858 r. rozpoczął studia na Uniwersytecie w Kijowie, 
kontynuował je do 1861 r.42

41 L. Gawroński, Wstydził się, że pisał, s. 5. W  uroczystości pogrzebowej wzięło udział wielu 
księży: ks. kanonik Zygmunt Chełmicki, ks. kanonik Grudziński, księża Matlakowski, Śre- 
dziński, Kozarzewski. Stanisław Barciwicz wykonał na skrzypcach „Legendę” H. Wieniaw­
skiego, zaś chór opery „Mszę” Perosiego, Szterm i Szepietowski odśpiewali duet Faurego 
Crucificus.

42 APL, GWL, sygn. 490. Lista maturzystów szkół lubelskich, zaczynając od 1858 roku, [w] 
Pamiętnik zjazdu b. wychowawców Szkół Lubelskich, Lublin 1926, s. 51-52. W  wykazie 
uczniów Wydziału Fizyczno-Matematycznego za rok 1858 nie figuruje nazwisko A. Skotnic­
kiego; L. Syroczyński, Z przed 50 lat wspomnienie byłego kijowskiego Uniwersytetu Leona 
Syroczyńskiego, profesora szkoły politechnicznej we Lwowie, Lwów 1914, s. 98; J. Tomczyk, 
Organizacja cywilno-wojskowa powstania styczniowego s. 33; E. Niebelski, Zmierzch 
powstania styczniowego, s. 18, 39; Dokumenty Komitetu Centralnego Narodowego i Rządu 
Narodowego 1862-1864, Wrocław-Warszawa-Kraków 1968, s. 623.
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W tym czasie niemal natychmiast włączył się do patriotycznego ruchu stu­
denckiego. Początkowo należał do kółka literackiego, a następnie do tajnej or­
ganizacji o strukturze terytorialnej, nazywanej Związkiem Trojnickim. Dał się 
poznać jako cichy, pracowity i bardzo inteligentny student, mocno angażujący się 
w prace organizacji akademickich. Jako działacz obozu Czerwonych uczestniczył 
w tajnych organizacjach spiskowych. Grupa ta wzbudzała podejrzenia władz ro­
syjskich i z tego powodu objęto ich ścisłym nadzorem policyjnym43.

Patent ukończenia Gimnazjum Gubernialnego w Lublinie w 1858 roku przez Antoniego Skotnickiego.
APL, GWL, sygn. 490, s. 282-283.

Po wybuchu powstania styczniowego Antoni Skotnicki zyskał uznanie Rzą­
du Narodowego. Od początku był czynnym naczelnikiem powiatu łukowskiego 
w administracji powstańczej Podlasia, okresowo pełnił też obowiązki kierowni­
cze w zastępstwie Bronisława Deskura44. W miejsce wziętego do niewoli Romana

43 Pamiętnik zjazdu byłych wychowanków szkół lubelskich, s. 51-52; J. Tabiś, Polacy na uni­
wersytecie kijowskim 1834-1863, Kraków 1974, s. 81, 123; A. Skotnicki, Przed powstaniem 
styczniowym, Lwów 1894, s. 93-94 .

44 B. Deskur, Dla moich wnuków, [w:] Powstanie styczniowe naLubelszczyźnie, Lublin 1966, s. 
73. Bronisław Deskur, ur. w 1830 r. w Rudzie Talubskiej na Podlasiu, wywodził się ze spo­
lonizowanej już w trzecim pokoleniu szlachty francuskiej, naczelnik cywilny województwa 
podlaskiego oraz powiatu radzyńskiego, major kawalerii w powstaniu styczniowym, zmarł 
16 sierpnia 1895 r. we Lwowie.
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Rogińskiego, od drugiej połowy marca 1863 r., Skotnicki objął obowiązki no­
wego Naczelnika Cywilnego Województwa Podlaskiego, a następnie Komisarza 
Pełnomocnego Rządu Narodowego. W czerwcu 1863 r., z upoważnienia Rządu 
Narodowego, wręczył ks. Stanisławowi Brzózce, z uwierzytelnianą pieczęcią na­
czelnika województwa, nominację na Naczelnego Kapelana Wojsk Powstańczych 
w randze generała45.

Powiadomiony przez naczelnika Siedlec Ignacego Chlipalskiego o aresztowa­
niach w organizacji podlaskiej, w lipcu 1863 r. Antoni Skotnicki udał się do Kra­
kowa. Stanowisko Naczelnika Cywilnego złożył w ręce swojego zastępcy Włady­
sława Rawicza, który starał się podtrzymywać słabnące powstanie. Przebywając 
w Galicji, stale pozostawał z nim w kontakcie. Po aresztowaniu Rawicza i kilku 
innych członków organizacji siedleckiej, w nocy z 15 na 16 września Rząd Naro­
dowy, dokonując gruntownych korekt w składzie personalnym swoich przedsta­
wicieli na prowincji, powołał ponownie Skotnickiego na Podlasie46.
45 J. K. Janowskiego pamiętniki o powstaniu styczniowym, t. 1 (styczeń-maj 1863 r.), Lwów 

1923, s. 320; J. Tomczyk, Ludność Łukowa i powiatu łukowskiego w powstaniu styczniowym, 
[w], Z przeszłości Ziemi Łukowskiej, Lublin 1959, s. 76; O. Aweide, Zapiski o polskim po­
wstaniu 1863, Warszawa 1866, cz. III, s. 151; E. Maliszewski, Organizacja powstania stycz­
niowego, Warszawa 1905, s. 68; F. Ramotowska, Narodziny Tajemniczego Państwa, s. 45; J. 
Sokulski, Deskur Bronisław. PSB, t. 5, Kraków 1939, s. 130-131; J. Maliszewski, Władysław 
Rawicz w powstaniu styczniowym na Podlasiu, Warszawa 1935, s. 59, 102-103; J. Niemojew- 
ski, Leon Frankowski, komisarz cywilny i organizator wojskowy województwa lubelskiego 
w 1862-1863, s. 147; T. Mencel, Walenty Lewandowski i początki powstania styczniowego 
na Podlasiu, „Rocznik Lubelski”, t. VI, (1963), s. 94-95; E. Niebelski, Zmierzch powstania 
styczniowego, s. 157, 256 Aneks I. Straceni 1864-1865; Z. Ruczaj, Bohaterowie styczniowi
- o wypadkach z Powstania Styczniowego 1863 roku na Ziemi Podlaskiej z okazji rocznicy 
150-lecia wybuchu Powstania, Drohiczyński Przegląd Naukowy N r 5/2013, s. 260.

46 F. Ramotowska, Skotnicki Antoni, Polski słownik biograficzny, [dalej PSB], t. 38, Warszawa
-  Kraków, 1997-1998, s. 299; J. Maliszewski, Władysław Rawicz w powstaniu styczniowym 
na Podlasiu, s. 59, 66-69; A. Kołodziejczyk, Władysław Rawicz -  naczelnik cywilny woje­
wództwa podlaskiego, [w] Powstanie styczniowe na Południowym Podlasiu. Praca zbiorowa 
pod red. A. Kołodziejczyka, W ęgrów -  Warszawa, s. 77, 78-79; S. Drapiński, Poczta po­
wstańców 1863 roku, [w] Polska Zbrojna R. 8, nr. 10, 10 stycznia 1928, s. 3; A. Giller, W ła­
dysław Rawicz, [w:] Polska w walce. Zbiór wspomnień i pamiętników naszego wyjarzmienia, 
Kraków 1875, s. 40-41; L. Syroczyński, Rok więzienia 1864/1865 w pamiętnikach Pawilonie 
Cytadeli Warszawskiej, [w] Warszawa w pamiętnikach powstania styczniowego. Oprac. K. 
Dunin-Wąsowicz, Warszawa 1963, s. 532. Po aresztowaniu W. Rawicza Rosjanie postanowili 
zniweczyć działalność organizacji podlaskiej. Dręczony niepewnością o los syna (powstańca 
z oddziału Adama Zielińskiego), M. Oborski, utalentowany rysownik i akwarelista, w  nocy 
z 5 na 6 października 1863 r., za uzyskanie jego wolności, zdekonspirował powstańców przed 
gen. Nikołajem Drejerem. Jego hańbiące zeznania obciążyły także Antoniego Skotnickiego. 
W  tym czasie otrzymywał on raporty o toczącym się śledztwie, przeprowadzał inspekcję 
lokalną organizacji powstańczej oraz zajmował się kontrolą funduszy przeznaczonych na 
formowanie liniowych oddziałów na Podlasiu i Lubelszczyźnie.
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Po miesiącu odtwarzania struktur rozbitej organizacji cywilnej, został przenie­
siony w kaliskie. W grudniu 1863 r. dodatkowo objął stanowisko komisarza pełno­
mocnego po przeniesionym do Warszawy Stanisławie Szachowskim. Prowadził 
tam akcję agitacyjną na rzecz podtrzymania powstania. W tym celu pod koniec 
lutego 1864 r., wraz ze współpracownikami, wydawał „Odezwy z Kaliskiego”, 
w których przekonywał do kontynuowania walki i podkreślał, że intensywniejsze 
działania zostaną wznowione w miesiącach wiosennych. Łącznie wydano 300 
egzemplarzy proklamacji. Skotnicki położył znaczące zasługi w uporządkowa­
niu administracji cywilnej. W międzyczasie wyjeżdżał także do Wrocławia, gdzie 
dokonywał zakupów broni, którą następnie dostarczał na teren województwa ka­
liskiego. Na swoim stanowisku wytrwał do końca kwietnia 1864 r. W tym czasie, 
wobec zmasowanego natarcia armii rosyjskiej, gdy nie istniała już możliwość 
odbudowy władz cywilnych, zdecydował się wyjechać za granicę47.

Okres związków Antoniego Skotnickiego z Paryżem datuje się od początku 
maja 1864 r. Podjął on wówczas pracę w zarządzie lewicowego Zjednoczenia 
Emigracji Polskiej, w Komisji Świadectw. Jej zadaniem było potwierdzenie prze­
biegu służby uczestników kampanii powstańczej i zajmowanego stanowiska. Po 
uzyskaniu powyższej weryfikacji byli powstańcy mogli się ubiegać o finansowy 
zasiłek ze strony rządu francuskiego i polskich instytucji emigracyjnych. W ciągu 
trzech lat Skotnicki był jej aktywnym członkiem. Jako delegat i sekretarz Gminy 
Pantheon, w 1867 r. w wyborach do Komitetu Reprezentacyjnego Zjednoczenia 
Emigracji Polskiej uzyskał 210 głosów poparcia. Świadczyło to o jego istotnym 
znaczeniu w środowisku i zdobyciu zaufania. Zajmowana pozycja umożliwiała 
mu gromadzenie dokumentacji na temat poszczególnych bitew powstańczych, 
jak i bezpośrednich jego uczestników. Aktywność ta przyczyniła się również do 
wydania materiałów do historii powstania styczniowego. Brał także udział w licz­
nych paryskich spotkaniach polskiej emigracji. Ich tematyka dotyczyła między

47 Z. Bieleń, Zwycięzca spod Żyrzyna. Generał Michał Heydenreich-Kruk (1831-1886), Lu­
blin 2006, s. 112; M.K. Kamiński, Skład personalny terenowych placówek organizacji cy­
wilnej w powstaniu styczniowym, Przegląd Historyczny, t. 62, 1971, z. 4, s. 669, 675; S. 
Pomarański, Wydział Spraw Wewnętrznych Rządu Narodowego w powstaniu styczniowym 
w świetle zeznania Rafała Krajewskiego, Przegląd Historyczny t. 24, 1924, s. 127-128; F. 
Ramotowska, Skotnicki Antoni, PSB, s. 299-300; M.K. Kamiński, Skład personalny te­
renowych placówek organizacji cywilnej, s. 667; J. Oxiński, Wspomnienia z powstania 
polskiego 1863-1864, s. 78; J. Tomczyk, Organizacja cywilno-wojskowa, s. 33; E. Nie- 
belski, Zmierzch powstania styczniowego, s. 18; J. Łukaszewski, Pamiętnik z lat 1862­
1864, s. 261, 274; L. Syroczyński, Z przed 50 laty, s. 98; Dokumenty Komitetu Central­
nego Narodowego i Rządu Narodowego 1862-1864, Wrocław 1968, s. 262-263, 623.
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innymi zbierania i gromadzenia informacji o miejscach pobytu i zamieszkania 
byłych uczestników insurekcji 1863 roku48.

Antoni Skotnicki pozostawał wierny ideałom walki o niepodległość kraju. 
Różnice zdań wśród przedstawicieli Zjednoczenia, w którym poparł powstania 
narodowe spowodowały, że w listopadzie 1867 r. przyłączył się do Organizacji 
Ogółu Polskiego Uchodźctwa. Stał się jednym z głównych organizatorów ob­
chodów polskich rocznic narodowych, w tym konfederacji barskiej. Po rozpa­
dzie Ogółu w 1869 r. ostatecznie opuścił Paryż i przeniósł się do Lwowa. Z tym 
miastem związał się na stałe. U progu lat 70. XIX wieku podjął pracę redakcyjną 
w „Gazecie Narodowej”, gdzie pisywał artykuły na temat polityki zagranicznej. 
Następnie pracował jako przedsiębiorca przy budowie i konserwacji dróg oraz 
kolei żelaznych. W latach 1880-1883 był jednym z trzech dyrektorów Towarzy­
stwa Przemysłowego we Lwowie49.

Antoni Skotnicki znany był w szerokich kołach inteligencji lwowskiej jako 
orędownik ideałów narodowo-społecznych. Został wiceprezesem Koła Literac- 
ko-Artystycznego. Wszedł w skład lwowskiego środowiska weteranów 1863 r. 
i zajmował się gromadzeniem materiałów dokumentacyjnych i źródłowych doty­
czących powstania styczniowego. Wyrażał przekonanie, że historyk musi kiero­
wać się obiektywizmem sądów i nie może ulegać zewnętrznej presji. 17 września 
1894 r. uczestniczył także w pierwszym Zjeździe Sybiraków. Zmarł 14 grudnia 
1897 r. we Lwowie w wieku 56 lat, pochowany został w kwaterze powstańczej 
cmentarza Łyczakowskiego50.

48 Zjednoczenie emigracji polskiej (1866-1870). Lewica na emigracji, Wrocław - Warszawa - 
Kraków - Gdańsk 1972, s. 8, 11, 85, 98, 265, 365, 375-276. Komisja Świadectw (Komisja 
Certyfikatów) działała w  latach 1864-1867 w  składzie: Edmund Różycki, Bolesław Święto- 
rzecki, Walery Wróblewski. Po rozwiązaniu się z początkiem sierpnia 1866 r. wznowiła swą 
działalność pod egidą Komitetu Reprezentacyjnego Zjednoczenia Emigracji Polskiej.

49 F. Ramotowska, Skotnicki Antoni, PSB, t. 38, s. 300; Zjednoczenie Emigracji Polskiej, s. 
377. N a czele Organizacji Ogółu obok A. Skotnickiego stali J.K. Janowski, Tytus Zienko- 
wicz, Ignacy Zaczek-Wysocki, Gustaw Reutt, Wincenty Kostrzewski. Organami prasowymi 
były „Wiara” (1866-67), „Polska (1868-69) i „Krakus” (1868).

50 L. Syroczyński, Z przed 50 laty, s. 98-99; F. Ramotowska, Skotnicki Antoni, PSB, t. 38, s. 
300; J. K. Janowskiego. Pamiętniki o powstaniu styczniowym, t. 1 (styczeń-maj 1863 r.), 
Lwów 1923, s. 361; J. K. Janowskiego. Pamiętniki o powstaniu styczniowym, t. 2, Warsza­
wa 1925, s. 227; L. Michalska-Bracha, Między pamięcią a historiografią. Lwowskie debaty 
o powstaniu styczniowym (1864-1939), Kielce 2011, s. 54, 68; L. Michalska-Bracha, Między 
pamięcią a historiografią. Lwowskie, s. 80, 84, 88, 90, 134; L. Michalska-Bracha, Wojciech 
Biechoński i lwowscy weterani 1863 r. [w] Kielce 22 stycznia 2013 r. s. 47; J. Tomczyk, 
Organizacja cywilno-wojskowa powstania styczniowego w Lubelskim i na Podlasiu, 
„Rocznik Lubelski”, t. 6, Lublin 1963, s. 33; B. Deskur, Dla moich wnuków. Antoni Skotnic­
ki, (mylnie podano datę urodzenia 1863 r.), syn pocztmistrza spod Ryk, student Uniwersytetu
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Swój epizod powstańczy na terenie województwa kaliskiego miał także Gu­
staw Wasilewski. Urodził się w rodzinie szlacheckiej 21 lutego 1839 r. we Włoda­
wie na Lubelszczyźnie. Był synem lekarza, który pracował w szpitalu więziennym 
w Janowie i równocześnie w powiecie zamojskim. Kształcił się w gimnazjum lu­
belskim na Wydziale Historyczno-Filologicznym w latach 1853-1858. Był bardzo 
pilnym uczniem, o czym świadczą wyróżnienia i nagrody otrzymywane niemal 
każdego roku szkolnego51.

Po ukończeniu z wyróżnieniem szkoły gimnazjalnej podjął studia na Wydziale 
Prawa Uniwersytetu Kijowskiego, który w swych murach zgromadził znaczną 
liczbę młodzieży polskiej. Dwuletni pobyt w Kijowie (1858-1860) zbliżył go do 
polskiego środowiska studenckiego, które w tym czasie przygotowywało się do 
działalności spiskowej. Należał, podobnie jak Antoni Skotnicki, do tajnego ki­
jowskiego Związku Trojnickiego. Wasilewski był człowiekiem o żywym uspo­
sobieniu, podczas konspiracyjnych zebrań prowadził dyskusje na temat walki 
niepodległościowej i potrzeby kierowania pracą spiskową. Narady w zadymio­
nym od fajek pokoju kończyły się zwykle wspólnym śpiewem i recytacją wiersza 
„Trąbo nasza wrogom grzmij!”52.

W początkach 1860 r. Gustaw Wasilewski należał do radykalnej grupy mło­
dzieży akademickiej i rzemieślniczej, która uczestniczyła w różnorodnych de­
monstracjach w Warszawie (m.in. w rocznicę Nocy Listopadowej, bitwy gro­
chowskiej, w pogrzebie generałowej Katarzyny Sowińskiej, wdowy po obrońcy 
Woli w 1831 r.). W obawie przed represjami politycznymi pod koniec 1860 r. 
Gustaw znalazł się w kilkuosobowej grupie, która przybyła do Paryża w celu 
zaciągnięcia się pod rozkazy Ludwika Mierosławskiego. Generał na przełomie

Kijowskiego, członek lewicy czerwonych, komisarz pełnomocny województwa podlaskiego, 
po powstaniu przedsiębiorca budowlany i dziennikarz w  Galicji. Zob. Zarys powstania stycz­
niowego opracowany w warszawskiej Cytadeli, Wrocław-Warszawa-Kraków-Gdańsk-Łódź 
1985, s. 459; Rok Więzienia 1864/1865. W  X Pawilonie Warszawskiej Cytadeli. Z Pamięt­
nika, Lwów 1907, s. 3.

51 APL, GWL, sygn. 490, sygn. 782, s. 151-152; sygn. 781. Księga cenzur Uczniów Gimna­
zjum Gubernialnego Lubelskiego w  roku szkolnym 1856-1857; Pamiętnik zjazdu b. wycho- 
wańców szkół lubelskich, Lublin 1926, s. 51; J. Tomczyk, Organizacja cywilno-wojskowa 
powstania styczniowego w Lubelskim i na Podlasiu, s. 17.

52 L. Syroczyński, Z przed 50 lat, s. 12; I. Sadurski, Józef Męciński - student, powstaniec stycz­
niowy, obywatel Galicji, [w] „Teka Komisji Historycznej - OL PAN”, 2017, XIV, Lublin 
2017, s. 90, 117, 119-120; A. Karbowiak, Młodzież polska akademicka za granicą 1795­
1910, Kraków 1910, s. 101; Ze złotej księgi bohaterów: Józef Męciński rtm. Z 1863 r., 
Żołnierz Polski, 25 września 1925 Rok III, nr 57, s. 3; M. Dubiecki, Młodzież Polska w Uni­
wersytecie Kijowskim przed rokiem 1863, Kijów, 1909, s. 78; W. Lasocki, Wspomnienia 
z mojego życia, t. I, oprac. M. Janik, F. Kopera, Kraków 1933, s. 229; J. Tabiś, Polacy na 
uniwersytecie kijowskim 1834-1863, s. 96; H. Wiercieński, Pamiętniki, s. 117, 119-120.
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listopada i grudnia 1860 r. przebywał we Włoszech, gdzie zamierzał formować 
legion polski u boki armii włoskiej. Natomiast młodzież przebywająca w tym cza­
sie we Francji została włączona do Szkoły Instruktorów, zwanej Szkołą Przygoto­
wawczą, ucząc się w niej na przyszłych oficerów legionowych53.

Po blisko miesięcznym pobycie we Francji Gustaw Wasilewski był zawie­
dziony dotychczasową działalnością gen. Mierosławskiego. Obarczał go winą za 
brak legionu. W tej atmosferze ogólnego niezadowolenia powrócił do Kijowa 
i ponownie włączył się w prace konspiracyjne. Niebawem przybył do Warsza­
wy. W lutym 1861 r. uczestniczył w organizowanych demonstracjach ulicznych 
i spotkaniach, na których śpiewano pieśni patriotyczno-religijne, m.in. na rynku 
Starego Miasta w Warszawie (25 II), w kościele księży Karmelitów na Lesznie 
(27 II) i w nabożeństwie żałobnym. Był wśród osób rozdających odezwy, które 
wzywały warszawiaków do gromadzenia się na Starówce i placu Zamkowym54.

W obawie przed aresztowaniami pospiesznie opuścił Warszawę, gdyż poszu­
kiwany był przez żandarmerię lubelską. Początkowo ukrywał się w Janowie Lu­
belskim u swego ojca, który pracował w szpitalu więziennym jako lekarz. Dzięki 
jego pomocy powrócił do Kijowa, gdzie ponownie włączył się w działalność spi­
skową. Szczególne więzi przyjaźni łączyły go z Ludwikiem Bernsteinem i Szy­
monem Domańskim, którzy zorganizowali drukarnię w prawosławnym klasztorze 
Ławry Peczerskiej. Razem z Tomaszem Burzyńskim, wbrew zakazom, przemy­
cał nielegalnie czcionki z Warszawy w celu wydawania konspiracyjnych ulotek. 
Chociaż działalność tajnej poligrafii nie trwała długo, to jednak udało się wy­
dać przedruki rewolucyjnego pisma demokratów rosyjskich „Wielikorusa” oraz 
pisemko organizacji kijowskiej „Odrodzenie”. Zdrada Lwa Eistreichera, szere­
gowca łubieńskiego pułku huzarów, spowodowała dekonspirację i aresztowanie 
części pracowników drukarni55.

Groźba aresztowania przez policję, która za pomocą swej agentury penetrowa­
ła polskie środowisko akademickie, spowodowała, że Gustaw Wasilewski wraz 
z grupą młodzieży kijowskiej, popłynął Prutem, aby przez Turcję przedostać 
się do Włoch. Głównym jego celem było wstąpienie do tworzonej przez gen.
53 S. Kieniewicz, Powstanie styczniowe, s. 98-100; M. Żychowski, Ludwik Mierosławski 1814­

1878, Warszawa 1963, s. 480-481, 492-493.
54 J. Tabiś, Polacy na uniwersytecie kijowskim 1834-1863, s. 120-121; J.K. Janowski, Pamięt­

niki o powstaniu styczniowym. Czasy przedpowstaniowe 1854-1864, t. 3. Warszawa 1931, 
s. 191-192; F. Nowiński, Polacy na Uniwersytecie Petersburskim w latach 1832-1884, 
Wrocław 1986, s. 144-145; A. Śliwiński, Powstanie styczniowe, Warszawa 1919, s. 48; J.K. 
Janowski, Pamiętniki o powstaniu styczniowym. t. 3, s. 191-194; A. Śliwiński, Powstanie 
styczniowe, s. 64-65; J. Grabiec, Rok 1863, s. 63, 65.

55 APL, GWL, sygn. 781, sygn. 782; J. Tabiś, Polacy na uniwersytecie kijowskim, s. 122, 133­
134.
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Mierosławskiego Polskiej Szkoły Wojskowej. W połowie 1861 r., z najbardziej 
wytrwałą garstką wychodźców i niezbędnym zabezpieczeniem finansowym, 
dotarł do Neapolu. Tutaj przeżył kolejny zawód, na miejscu okazało się, że 
szkoła nie została utworzona. Fakt ten przyjął z wielkim ubolewaniem. W celu 
wyjaśnienia sytuacji przyłączył się do delegatów misji paryskiej. Po przybyciu do 
Paryża, w rozmowie z Mierosławskim dowiedział się, że projekt założenia Szkoły 
w Genui planowany był na wrzesień 1861 r. Realizacja planu była możliwa dzięki 
prowadzonym pertraktacjom z przedstawicielami rządu włoskiego Urnabo Ra- 
tazzego, aprobatę dla tego pomysłu wyrażali też Kamil Cavour i Napoleon III56.

Gustaw Wasilewski znalazł się w 49-osobowej grupie słuchaczy i podchorą­
żych ze wszystkich dzielnic dawnej Rzeczypospolitej, która przybyła do Genui. 
Przebywał tam od października 1861 r. do lipca 1862 r. Wraz z młodocianymi 
kolegami napotkał trudności materialne, które częściowo przezwyciężyli dzięki

K.T. Witczak, Ewangelicy z Tomaszowa Mazowieckiego w powstaniu styczniowym,
Acta Universitatis Lodziensis. Folia Germanica 12, 2016, s. 180.

trosce i pomocy Genueńczyków. Ofiarowali oni jednorazowy zasiłek na pierwsze 
podstawowe potrzeby młodzieży. W celu kształtowania opinii i nastrojów poli­
tycznych, staraniem Wasilewskiego, wydawano organ prasowy pt. „Głos z Paryża 
i Genui” zaczynający się słowami: „Polsko! My Twoje beniaminy” Przyjazną 
atmosferę zmąciła decyzja gen. Mierosławskiego, który dążył do przekształce­
nia uczelni w partię polityczną. Miała być ona podporządkowana wyłącznie jego

56 Pamiętnik Mierosławskiego (1861-1863), wyd. J. Frejlich, Warszawa 1924, s. 18; M. Ży- 
chowski, Ludwik Mierosławski 1814-1878, s. 492-494; W. Karbowski, Polska Szkoła Woj­
skowa we Włoszech (1861-1862), „Studia i Materiały do Historii Wojskowości”, t. VIII, cz. 
2, Warszawa 1962, s. 18, 20-21; B. Limanowski, Ludwik Mierosławski naczelnik powstania 
poznańskiego w 1840 r  i bohater z pod Miłosławia i Wrześni, Biblioteka Kórnicka 1913, s. 7.
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rozkazom. System wzajemnego szpiegowania i donosicielstwa wywołał poważny 
kryzys i w efekcie doprowadził do nieuniknionego rozłamu57.

Z początkiem stycznia 1862 r. dwudziestu pięciu młodocianych buntowników, 
wśród których był Wasilewski, wypowiedziało generałowi posłuszeństwo. Mie­
siąc później Gustaw stawił się pod rozkazy stronnicowa Czerwonych. Pełnił ko­
lejno funkcje komisarza Centralnego Komitetu Narodowego, a następnie Rządu 
Narodowego w województwie płockim i kaliskim, będąc łącznikiem pomiędzy 
terenową organizacją powstańczą a władzą cywilną. Jego oddziaływanie i wpływ 
na innych działaczy w dużym stopniu przyczyniły się do podjęcia przez Komitet 
decyzji o wybuchu powstania. Zdaniem Antoniego Czubińskiego, Gustaw Wa­
silewski przed rozpoczęciem działań powstańczych nawiązał kontakt z oficerami 
armii carskiej i przy ich pomocy planował opanować Piotrków, Radomsk i Czę­
stochowę. Zamysł tego planu nie powiódł się wskutek zdrady jednego z oficerów 
rosyjskich58.

Według innych relacji, w drugim dniu insurekcji styczniowej Wasilewski za­
chęcał naczelnego dowódcę sił zbrojnych w województwie kaliskim, naczelni­
ka wojennego Józefa Adama Grekowicza, do uderzenia na Radomsk. Rosjanie 
w wyniku zdrady urządzili zasadzkę na powstańców nieposiadających broni pal­
nej. Większość z nich ratowała się ucieczką, a część, która dostała się do niewoli 
została rozstrzelana w Piotrkowie. Dnia 29 stycznia 1863 r. Wasilewski, razem 
z komisarzem województwa mazowieckiego Stanisławem Frankowskim oraz 
naczelnikiem powiatu łęczyckiego Józefem Dworeczkiem, został wezwany do 
Łodzi przez członków Tymczasowego Rządy Narodowego. Podczas spotkania
57 Z pamiętnika Romana 1859-1863, Kraków 1898, s. 16-19; J. Zlasnowski, Wspomnienia 

z Polskiej Szkoły Podchorążych we Włoszech (w Genui i Cueno), „Tygodnik Ilustrowany”, nr 
4, 1917, s. 52; Przedświt” nr 9, 1909, s. 505; W. Mickiewicz, Emigracja polska 1860-1890, 
Kraków 1908, s. 16; 148; E. Halicz, Polska Szkoła Wojskowa w Genui i Cuneo (1861-1862), 
s. 119-120; M. Żychowski, Generał klęski, s. 217-218; tenże, Ludwik Mierosławski 1814­
1878, Warszawa 1963, s. 496-497; W. Karbowski, Polska Szkoła Wojskowa we Włoszech 
(1861-1862), s. 30; J. Grabiec, Rok 1863, Poznań 1929, s. 183; R. Rogiński, Kartki z pamięt­
nika (1861-1863), [w:] Powstanie styczniowe na Lubelszczyźnie, s. 29-32; 19; H. Rzadkow- 
ska, Marian Langiewicz, s. 52; M. Żychowski, Generał klęski, s. 218-219; W. Karbowski, 
Polska Szkoła Wojskowa we Włoszech (1861-1862), s. 39; H. Rzadkowska, Marian Lan­
giewicz, s. 52; M. Żychowski, Ludwik Mierosławski 1814-1878, s. 501-502; S. Kieniewicz, 
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58 R. Rogiński powstaniec 1863 r  Zeznania i wspomnienia, s. 29, 40, 75; K. Morawski, Polacy 
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75, 228; Prasa Tajna z lat 1861-1864. Część 1, s. 617; K. Dunin-Wąsowicz, Marcin Bore- 
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Patent ukończenia Gimnazjum Gubernialnego w Lublinie w 1858 roku 
przez Gustawa Wasilewskiego, APL, GWL, sygn. 490, s. 211-212.

ustalono, że działania zbrojne zostaną podjęte w powiatach nadgranicznych. Roz­
poczęcie tej akcji w Kaliskiem i Mazowieckiem uznano za istotne, bowiem grani­
czyły one z Wielkim Księstwem Poznańskim i Prusami Wschodnimi, skąd miała 
nadejść broń59.

Przez cały ten czas Gustaw Wasilewski pełnił funkcję komisarza w powiecie 
sieradzkim. W styczniu 1863 r. aktywnie uczestniczył w zjazdach obywatelskich 
w celu pozyskania ziemian dla sprawy powstańczej. Mimo zagrożenia, nieustan­
nie przemieszczał się bryczką do różnych miejscowości, jeździł m.in. na trasach 
Siedlce -  Łask, Zduńska Wola -  Sieradz, do Szadku i tam prowadził agitację 
na rzecz powstania. Pełniąc obowiązki komisarza, od początku dostrzegał fakt 
słabego uzbrojenia oddziałów powstańczych i z tego powodu przestrzegał przed 
starciem z wojskiem rosyjskim. Dzięki temu zapobiegł bezpośredniej konfronta­
cji i umożliwił ewakuację wojsk do Świnic. Po wyjeździe do Warszawy mianował

59 J. Łukaszewski, Pamiętnik z lat 1862-1864, s. 75, 228; J.K. Janowski, Pamiętniki o powstaniu 
styczniowym, t. 1, (styczeń-maj 1863 r), Lwów 1923, s. 9, 320; J. Grabiec, W pięćdziesiątą 
rocznicę, s. 234-235; tenże, Powstanie styczniowe, s. 81-82; R. Szwed. Powstanie styczniowe 
w radomszczańskiem, Radomsko 1987, s. 12-15; A. Czubiński, Powstanie 1863-1864 roku, s. 
25-26; M. Berg, Zapiski o polskich spiskach i powstaniach, cz. V, s. 77-78; Spiski i partyzanci 
1863 r., Warszawa 1967, s. 162-163; J.K. Jankowski, Pamiętniki o powstaniu styczniowym, t. 
1 s. 88. J. Grabiec, Rok 1863, s. 216.
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swoim zastępcą Stanisława Szachowskiego (późniejszego profesora Uniwersyte­
tu Lwowskiego), któremu powierzył zarząd nad województwem kaliskim60.

Po aresztowaniu Leona Frankowskiego, w lutym 1863 r. Gustaw Wasilewski 
przybył w Lubelskie i objął stanowisko komisarza wojewódzkiego. Na Lubelsz- 
czyźnie działał stosunkowo krótko, bowiem z polecenia Rządu Narodowego wy­
jechał po broń do Lwowa i tam został aresztowany przez Austriaków. Po kilku 
tygodniach udało mu się, razem z przyjacielem Mieczysławem Romanowskim, 
uciec z więzienia. Obydwaj przeszli granicę 8 kwietnia i wkroczyli w lasy nad 
Tanwią niedaleko Tarnogrodu. Przybyli do obozu pułkownika Marcina Lelewe- 
la-Borelowskiego, jednego z bardziej znanych dowódców powstańczych, który 
stacjonował w lesie wśród wzgórz, opodal Józefowa61.

Dnia 16 kwietnia pod wsią Borowe Młyny w obwodzie zamojskim powstań­
cy zostali otoczeni przez majora Iwana Sternberga kierującego wojskami w sile 
tysiąca żołnierzy. Rosjanie początkowo, nie mogąc przełamać polskiego oporu, 
zdecydowali się na okrążenie sił powstańczych z czterech stron. W polskie szere­
gi wkradł się popłoch i panika. Po wymianie strzałów, Lelewel-Borelowski zarzą­
dził odwrót i przebicie się przez zamykający pierścień okrążenia. Na pobojowisku 
sformowała się ochotnicza ariergarda, na czele której stanęli Wasilewski z Roma­
nowskim. Z wielkim poświęceniem ostrzeliwali Rosjan, osłaniając odwrót części 
oddziału za kordon graniczny. Obaj zginęli śmiercią bohaterską na polu walki62.
60 J. Oxiński, Wspomnienia z powstania polskiego 1863-1864. Opracował, wstępem i przypisa­

mi opatrzył E. Halicz, Warszawa 1965, s. 66-67, 75-78.
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Uczniowie i absolwenci Gimnazjum (Liceum) Gubernialnego w Lublinie 
jako pierwsi przedstawiciele polskiej społeczności w mieście organizowali de­
monstracje antyrządowe i inspirowali mieszkańców do wystąpień przeciwko za­
borcy. Na wieść o wybuchu powstania wielu z nich porzuciło szkołę i udało się 
na poszukiwanie oddziału powstańczego. Uczestniczyli w krwawych walkach 
wolnościowych na terenie Królestwa Polskiego, na Lubelszczyźnie, Podlasiu 
i we wschodniej Wielkopolsce. Okazali się wytrwałymi i dzielnymi uczestnikami 
walki powstańczej, a ich morale cechował głęboki patriotyzm. Swój obowiązek 
względem Ojczyny spełnili z honorem, walcząc do końca. Ich powstańczy czyn 
powinien pozostać na zawsze w panteonie narodowej pamięci.
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Polish enterprises and banks in Bydgoszcz during the Prussian partition

The activity of the Polish national movement before 1920 depended to 
a large extent on financial situation of the local Polish population. Local en­
trepreneurs were primarily of German and Jewish descent, supported by the 
Prussian authorities. The Poles, in their business activities, managed to defend 
themselves effectively against the Germanization policy of the Prussians. Un­
der the motto “Birds of a feather flock together” they strengthened their hol­
dings and share in the local economy. It was reflected by the growing number 
of Polish banks and enterprises. Their funds and economic independence from 
the Prussian State allowed them to effectively participate in the Polish natio­
nal movement. They also made possible the takeover of Bydgoszcz companies 
by the Poles before 1920 and active participation in Polonization of the local 
economy during the transition period of the national identity of Bydgoszcz.
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Aktywność polskiego ruchu narodowego przed 1920 rokiem w dużym sto­
pniu była uzależniona od sytuacji materialnej miejscowych Polaków. Szczególnie 
ważne było to w Bydgoszczy, która miała opinię miasta silnie zgermanizowanego,
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„gniazda Hakaty”, stolicy niemczyzny na ziemiach zaboru pruskiego. Miasto 
w pierwszych dziesięcioleciach XX wieku było ośrodkiem szybko rozwijającego 
się przemysłu i handlu. Miejscowymi przedsiębiorcami byli przede wszystkim 
Niemcy i Żydzi, popierani przez władze pruskie1. Polscy przedsiębiorcy nie mog­
li liczyć na administrację pruską. Zakazywano bowiem kupowania urzędnikom 
i wojskowym w polskich sklepach, tworzono czarne listy osób łamiących zakaz. 
Polska działalność gospodarcza była nadzorowana przez pruską policję2.

W niniejszym artykule, powstałym z okazji upamiętnienia 100-lecia pow­
rotu Bydgoszczy do Macierzy, pragnę przypomnieć niektóre przejawy polskiej 
działalności gospodarczej w mieście, wskazać stosowane sposoby obrony przed 
germanizacją oraz przypomnieć poszczególne przedsiębiorstwa i banki oraz ich 
właścicieli. Chcę także zwrócić uwagę na przejmowanie bydgoskich firm przez 
Polaków przed 1920 rokiem3.

I. Pod hasłem Swój do swego

W działaniach gospodarczych Polaków w zaborze pruskim istotną rolę 
spełniało hasło „Swój do swego”4. Potwierdzenie, jak dużą wagę na przełomie 
XIX i XX wieku dla polskiego ruchu narodowego miały tam sprawy gospodarcze 
znajdujemy w rozpowszechnianych zestawieniach przykazań i grzechów naro­
dowych. Siódme przykazanie mówiło: „Popieraj wszystko co swojskie, rodzime, 
choćby przyszło ponieść trud, lub ofiarę materialną”, a dziewiąte: „Majątek swój

1 B. Bohm, Industrie und Gewerbe in Bromberg, 1907; K. Sławińska, Przemysł budowlany 
w Bydgoszczy i okolicy w latach 1871-1914, w: Bydgoskie Towarzystwo Naukowe, Prace 
Komisji Historii, N r 7, s. 135- 148; K. Sławińska, Przemysł drzewny w Bydgoszczy i okolicy 
w latach 1871-1914, w: Bydgoskie Towarzystwo Naukowe, Prace Komisji Historii, N r 9, s. 
95-118.

2 Większość dokumentacji pruskiego nadzoru policyjnego nad polskimi spółdzielniami, ban­
kami i organizacjami została przed 1920 r. wywieziona z Bydgoszczy do Piły, a następnie do 
Archiwum w  Berlinie Dahlem. Zobacz m.in.: S. Hartmann, Tajne Archiwum w  Berlinie-Dah- 
lem. Dzieje, zadania i struktura zasobu (Informator dla użytkowników polskich), Archeion, t. 
XCVII, 1997, s. 86-98; S. Błażejewski, Archiwalia bydgoskie z lat 1772- 1920 w archiwach 
w Bydgoszczy i Berlinie, w: Bydgoszcz miasto wielu kultur i narodowości, Bydgoszcz 2009, 
s. 20-28; B. Janiszewska-Mincer, Walka władz pruskich z językiem polskim i rodziną Czarliń- 
skich, w: „Kalendarz Bydgoski” 1999, s. 105-108.

3 Artykuł jes t pokłosiem wystawy „Swój do swego. Polskie banki i przedsiębiorstwa w  pru­
skiej Bydgoszczy”, która była zorganizowana w  2018 w  Archiwum Państwowym w  Byd­
goszczy.

4 Patrz m.in. R. Jaworski, „Swój do swego". Studium o kształtowaniu się zmysłu gospodarno­
ści Wielkopolan, Poznań 1998, s. 261.



Polskie przedsiębiorstwa i banki w pruskiej Bydgoszczy 63

i oszczędności umieszczaj tylko w przedsiębiorstwach polskich, bądź oszczędnym 
dla siebie i dawaj chętnie i stale na cele narodowe”5.

W wykazie grzechów narodowych aż 4 spośród 7 dotyczyły spraw gospo­
darczych. W grzechu 4. stwierdzano jednoznacznie, że „okradasz z dorobku 
własne społeczeństwo, nie przestrzegając bezwzględnie hasła »Swój do swe­
go«, a 5. grzech popełniasz, gdy „kupujesz w obcych składach, leczysz się u ob­
cych lekarzy, szukasz porady u obcych adwokatów, powierzasz pracę obcym 
przedsiębiorcom, rzemieślnikom, robotnikom, trzymasz obcą służbę, posługujesz 
się obcymi pośrednikami”. Do grzechów narodowych zaliczano także kupowanie 
na kredyt i robienie długów ze świadomością ich niespłacenia oraz powiększanie 
swojego dorobku niegodziwymi środkami, szukanie pomocy i zysku w obcych 
i wrogich zakładach, bankach i towarzystwach6.

Ważną rolę w upowszechnianiu zasady „Swój do swego” i mobilizowa­
niu Polaków do obrony przed germanizacją spełniała miejscowa prasa pol­
ska. Na bieżąco informowała o zagrożeniach oraz ostrzegała przed nieuczciwą 
konkurencją. Polecając produkty i usługi polskich firm, sprzyjała rozwojowi 
miejscowego rynku zbytu i usług. Wydawanie w Bydgoszczy polskiej prasy 
było zarazem dowodem rozwoju przedsiębiorczości w mieście i poprawy siły 
nabywczej jego mieszkańców. Na łamach „Gazety Bydgoskiej”, pierwszej pol­
skiej gazety w mieście, wydawanej od 1895 roku przez Stanisława Tomaszew­
skiego, obok reklam polskich przedsiębiorstw, były publikowane artykuły, które 
mialy oddziaływać na zachowania gospodarcze Polaków. Od pierwszych nume­
rów gazeta przekonywała do popierania polskiego przemysłu7. Kontynuowała te 
działania, zamieszczając wezwanie do zgłaszania adresów swych firm wydawcy 
„Książki adresowej handlu i przemysłu polskiego”8. Ostrzegano przed nieuczciwą 
konkurencją, podając przykład konkurentów Franciszka Witeckiego. Gazeta 
promowała firmy polskich właścicieli, podkreślając ich polskość i „niewygóro­
wane ceny”, jak w przypadku sklepu i restauracji J. Kakowskiego9. Jako jedyny

5 Archiwum Państwowe w  Bydgoszczy (dalej: APB), Archiwum Komierowskich z Komiero- 
wa, sygn. 117.

6 Tamże.

7 „Gazeta Bydgoska” (dalej: G.B.), R. 1985, N r 5: W  artykule dotyczącym firmy F. Witeckiego

0 nieuczciwej konkurencji pojawiło się wezwanie: „Czas by był, abyśmy zaczęli sumiennie
1 konsekwentnie popierać swoich” .

8 G.B., R. 1895, N r 29; Jaworski J., Książka adresowa handlu i przemysłu polskiego, Rocznik 
I 1896-1897, Berlin 1896, s.329.

9 G.B., R. 1895, N r 9: Gazeta stwierdzała: „Rodak nasz i dzielny wiarus pan J. Kakowski, prze­
niósł interes swój do domu przy ulicy Rinkowskiej pod nr 6. Obok handlu znanych dobrych 
cygar i papierosów, pan K. ma w  pięknych pokojach, restauracyję połączoną z winiarnią. Po­
lecić możemy interes tem więcej, iż ceny tam są nie wygórowane, usługa gospodarza skora
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„polski skład żelaza i sprzętów kuchennych” w Bydgoszczy polecał swój sklep, 
należący wcześniej do J. Kocha, W. Volkmann10. Nagłaśniano także przejmowa­
nie przez Polaków firm już funkcjonujących. Tak było w przypadku przejęcia 
przez Roberta Majewskiego we wrześniu 1895 roku „interesu towarów koloni­
alnych win i cygar” Leopolda Arndta przy ulicy Rynkowskiej (obecnie Pomors­
kiej), istniejącego od 1860 roku11.

„Dziennik Bydgoski”, druga polska gazeta w Bydgoszczy, wydawana od 
końca 1907 roku przez Jana Teskę, próbował oddziaływać na miejscową polską 
społeczność, w myśl, jak to określał, najwyższego przykazania narodowego: 
„Bądź Polakiem”. Sam wydawca wielokrotnie za swą działalność na tym polu 
był karany przez sądy niemieckie12. Broniąc Polaków przed germanizacją, dzien­
nik nawoływał ich do popierania swojego przemysłu i handlu. Przykładem może 
być artykuł „Nasi przemysłowcy a społeczeństwo wobec gwiazdki”. Stwierd­
zano w nim m.in. „by przy zapotrzebowaniu gwiazdkowym, o ile to możliwe 
pierwszeństwo dawano swojskim wyrobom rękodzielniczym, gdyż tylko wtenczas 
„sumiennie spełnimy obowiązek narodowy zawarty w haśle: »Swój do swe­

go!«”13.
W innym artykule z 1913 roku „Dziennik Bydgoski” pytał wprost: „Czy umie­

my swoich popierać?”. Odpowiadając na pytanie oceniano: „Oczywiście, że dziś 
lepiej pod tym względem się dzieje, aniżeli dawniej bywało, lecz w całym tego 
słowa znaczeniu o popieraniu swoich we własnym społeczeństwie jeszcze nie 
może być mowy”. Przyczyną prowadzącą do takiego wniosku miały być stare, 
powszechne grzechy, takie jak zawiść, „aby innym nie działo się lepiej” oraz pa­
nujące stare przekonanie, że „Polak obcej konkurencji sprostać nie może, bo nie 
potrafi”. Tak miała myśleć według gazety część bydgoskich Polaków. Dziennik 
przekonywał rodaków „gdy traci swój, zyskują obcy, nigdy swój”14.

Na łamach „Dziennika Bydgoskiego” pojawiały się reklamy zbiorcze pole­
canych firm handlowych i banków polskich, w których podawano tylko ich na­
zwy. Pod wezwaniem „Składajcie oszczędności w następujących spółkach związ­
kowych” wymieniano liczne nazwy polskich banków z Bydgoszczy i innych

i rzetelna, a i wyśmienitego staropolskiego miodu, można się napić”.
10 G.B., R. 1895, N r 16: reklama.
11 G. B., R. 1895, Nr: 16: Poprzednik prosił o okazywanie dotychczasowego zaufania nowemu 

właścicielowi.
12 „Dziennik Bydgoski” (dalej: Dz. B.), R. 1913, N r 141: Bądź Polakiem; AP B, A.m.B., sygn. 

3225-akta osobowe Jana Teski. W  1925 r. Prokuratura Sądu Okręgowego w  Poznaniu od­
notowała 15 przypadków skazania J. Teski w  latach 1902-1914. Najczęściej był oskarżony 
o obrazę władzy.

13 Dz. B., R. 1913, N r 141.
14 Dz. B., R. 1913, N r 132: Czy umiemy swoich popierać?
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miejscowości regionu, takich jak: Chełmno, Drzycim, Grudziądz, Gołańcz, 
Inowrocław, Koronowo, Nakło, Tuchola, Więcbork, Żnin15. Podobnie reklamo­
wano firmy handlowe (około 30 w 1913 roku), podając tylko ich nazwy i adre­
sy pod wspólnym zdaniem: „W Bydgoszczy polecają się uwadze czytelników 
»Dziennika Bydgoskiego« następujące firmy”16. Dziennik oceniał, że hasło 
„Swój do swego” dawało się Niemcom we znaki17.

II. Polskie przedsiębiorstwa w pruskiej Bydgoszczy

W księgach adresowych mieszkańców Bydgoszczy z XIX wieku możemy na­
trafić na nazwiska polskich kupców, właścicieli niewielkich sklepików, zakładów 
usługowych i księgarń. Przedsiębiorstwa, których właścicielami byli Polacy, były 
nieliczne i niewielkie. W przytłaczającej większości były zakładami rzemieślni- 
czo-usługowymi i handlowymi18. Od końca XIX wieku obserwujemy znaczny 
wzrost ilości polskich przedsiębiorstw handlowych. Polacy nie tylko zakładali 
nowe, ale także, jak już wskazano, przejmowali i dalej pomyślnie rozwijali już 
istniejące przedsiębiorstwa niemieckie i żydowskie.

Do starszych polskich zakładów rzemieślniczych w Bydgoszczy należała 
Pracownia Garderoby Męskiej oraz Skład Sukna i Kortów mistrza krawieckiego 
Franciszka Witeckiego przy ul. Podgórnej, wpływowego działacza organizacji 
polskich w mieście. Firma była reklamowana w „Gazecie Bydgoskiej” i polecana 
Polakom, jako zakład, który ma najlepsze sukna na składzie oraz szyje tak dobrze, 
iż ubierali się w nim m.in „pan Tiedemann i kilku radców regencyjnych”. Jed­
nak klientów Polaków miało w nim być niewiele. Według gazety, przyczyną była 
m.in. fałszywa reklama firm niemieckich wśród Polaków. Jako przykład podano 
firmę „Ludwik Prochowiak”, należącą do „ewangelika Siebmanna” Zakład ten 
miał mieć liczną klientelę polską, gdyż wysyłał w teren polskich przedstawicieli19.

W końcu XIX wieku do większych polskich przedsiębiorstw w Bydgoszczy 
należała firma mistrza blacharskiego Ludwika Sosnowskiego przy ul. Dworco­
wej, wieloletniego prezesa Towarzystwa Przemysłowego w Bydgoszczy. Łączyła 
ona produkcję rzemieślniczą z handlem. W 1895 roku właściciel reklamował swój

15 Dz. B., R. 1913, N r 139.
16 M.in. Dz. B., R. 1913, N r 261 i 279.
17 Dz. B, R. 1913, N r 180.
18 Dzieje Bydgoszczy. Calendarium, Bydgoszcz 1968, s. 76: W  1855 r. do Bydgoszczy przybył 

i zajął się handlem drzewem Walenty Stefański, były księgarz z Poznania, założyciel Związ­
ku Plebejuszy. Wkrótce został właścicielem cegielni i folwarku.

19 G. B., R. 1895, N r 5; Bydgoski słownik biograficzny (dalej: BSB), t. II, s. 152: biogram 
Franciszka Witeckiego.
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wielki skład sprzętów domowych przy ul. Kolejowej 81 (Obecnie Dworcowa), 
w tym wszelkie towary emaliowane kuchenne, lampy naftowe, dzbanki, misy, 
solniczki, umywalki, młynki, konewki, wiadra i żelazka. Polecał także zakład bu­
dowlany pod osobistym kierownictwem. W reklamie z 1909 roku L. Sosnowski 
polecał zakładanie „gromochronów”, krycie wież kościelnych blachą miedzia­
ną i cynkową, instalowanie gazu, wodociągów, kanalizacji, łazienek i klozetów. 
Firma L. Sosnowskiego remontowała m.in. Dom Polski, kościół farny oraz brała 
udział w budowie kościoła pw. Świętej Trójcy20.

Ludwik Sosnowski,
mistrz blacharski

Bydgoszcz, ul. Kolejowa 81.
poleca swój wielki Skład

sprzętów domowych.
Wszelkie towary emaliowane kuchenne.

w w  Lampy! -» twe" *
najtańsze i najlepsze. 

Warsztat budowlany
pod o s o b i s t y m  k i e r o w n i c t w e m .

Reklama firmy Ludwika Sosnowskiego w „Gazecie Bydgoskiej” z 1985, nr 11.

Od 1894 roku w Bydgoszczy pomyślnie rozwijała się firma Józefa Zawitaja. 
Była to odlewnia brązu i mosiądzu przy ul. Dworcowej 66. Produkowała przede 
wszystkim lichtarze, krzyże ołtarzowe z brązu i mosiądzu w rozmaitych sty­
lach, w tym romańskim i gotyckim, krzyże do procesji, dzwonki do mszy, figury 
świętych z cyny, mosiądzu i brązu. J. Zawitaj posiadał generalne zastępstwo na 
Księstwo oraz Prusy Zachodnie i Wschodnie odlewni dzwonów M. O. Ohlsona 
z Lubeki21. Produkowano tu także akcesoria do najnowszej konstrukcji aparatów 
do napełniania piwa22. W 1910 roku na Wystawie Przemysłowej w Bydgoszczy 
właściciel otrzymał złoty medal za swe wyroby, charakteryzujące się „okazało­
ścią i dokładnością wykonania”23.

W 1899 roku została założona Fabryka Likierów oraz Handel Win i Cygar 
Józefa Milcherta przy Nowym Rynku. Jego specjalnością były: miętówka i im- 
birówka oraz bezalkoholowy napój „Limette”. Firma cieszyła się popularnością, 
zwłaszcza wśród gospodarzy, którzy kupowali napoje na uroczystości rodzinne,

20 G. B. R.1895, Nr 11: reklama sklepu sprzętów domowych L. Sosnowskiego; Dz. B. 1909, Nr 
10; Biogram w: BSB, t. I, s. 101; H. Kulpiński, Polski orzeł fundacji Ludwika Sosnowskiego, 
„Kalendarz Bydgoski”, 1981, s. 138-140.

21 Dz. B., R. 1910, Nr 155: Zamknięcie Wystawy Przemysłowej w Bydgoszczy.
22 Dz. B., R. 1910, Nr 143 i 147.
23 Dz. B., R..1910 Nr 145; BSB, t. IV, s. 131: Biogram L. Sosnowskiego.
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na które otrzymywali także szklane naczynia. Prasowe reklamy firmy Józefa Mil- 
cherta były opatrywane hasłem „Swój do swego”24.

Józef Milchert należał do nielicznej grupy przemysłowców pochodzących 
z Bydgoszczy i okolicy. Urodził się w 1874 roku w Osielsku. Od 11. do 14. roku 
życia w grupie 6 uczniów był przygotowywany przez prywatnego nauczyciela do 
podjęcia nauki w gimnazjum. W wieku 15 lat podjął naukę zawodu w handlu ko­
lonialnym J. Pajzderskiego w Mroczy. Po jej ukończeniu w 1892 roku pracował 
jako pomocnik handlowy w Nakle, Bydgoszczy i Grudziądzu. W latach 1894­
1896 służył w wojsku pruskim, jako podoficer sanitarny w jednostce w Świnouj­
ściu. Po zakończeniu służby wojskowej nadal, do czasu założenia własnej firmy, 
był pomocnikiem kupieckim w Inowrocławiu i Bydgoszczy. W czasach zaboru 
należał do najaktywniejszych działaczy polskich stowarzyszeń w Bydgoszczy25.

Swój do Sw ego! Swój do Sw ego

J. MILCHERT
Założono 1890. BYDGOSZCZ Telefea 10«.

Fs&rffea biliierśD —  bandel Dia i «¡gar.
poleca w obecnej porze na wesoła i inne uroczystości familijne 
*wo wyśmienite wyroby alkoholowe jako i bezalkoholowe po 
kardeo zniżonych cenach.

bikler; od 1 n i .  p a n u j ,  D in ni j t u a i  taiisj.
SiKlankl wypożyczam  darmo.

Reklama firmy Józefa Milcherta w „Dzienniku Bydgoskim” z 1913, nr 132.

Do większych polskich firm w mieście należała też Fabryka Papierosów 
„BESSARABIA” przy ul. Gdańskiej 61. Została założona w 1900 roku przez 
Józefa Kospoth-Pawłowskiego. Firma za swe wyroby na wystawach była odzna­
czona wielokrotnie złotymi i srebrnymi medalami. Z rosyjskiego tytoniu wytwa­
rzała dziennie 100 tys. papierosów. W styczniu 1909 roku została przemieniona 
na spółkę „Bessarabia, Cigaretten und Tabakfabrik, G.m.b.H. Bydgoszcz”. Listę 
13 udziałowców, założycieli Spółki, otwierał kupiec J. Pawłowski (z udziałami 
50 tys. marek), dalej byli: dr W. Piórek (55 tys.), dr M. Hoppe, lekarz (3 tys.),
24 Dz. B., R. 1913, N r 132.
25 APB, A m. B., sygn. 3158: akta osobowe radcy miejskiego Józefa Milcherta. Był prezesem 

Towarzystwa Przemysłowego, założycielem i prezesem Towarzystwa Kupców, skarbnikiem 
Rady Ludowej na miasto Bydgoszcz. Po 1920 pełnił m.in. funkcję prezesa rady nadzorczej 
Banku Ludowego, Drukarni Polskiej i FEMY. Był wiceprezesem Towarzystwa Destylato- 
rów, Towarzystwa Kurkowego. 30 IV 1927 został odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu 
„Odrodzenia Polski” . Zmarł 8 VI 1930.
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proboszcz J. Jagalski (3 tys.), rentier J. Raciniewski (2 tys.), P. Złotowski, apte­
karz i dyrektor banku (2 tys.), M. Wierzbicki, adwokat (1 tys.), Z. Pawłowska (8 
tys.), wdowa M. Bolt (1 tys.). W 1913 roku w radzie nadzorczej był M. Sentkow- 
ski, dr M. Hoppe i dr W. Piórek. W ramach spółki utworzono „pierwszą polską 
fabrykę tabaki do zażywania”. W Bydgoszczy sprzedażą detaliczną różnych jej 
wyrobów zajmował się „skład cygar pana Rejewskiego przy ulicy Dworcowej”. 
W styczniu 1914 roku firma przeszła w zarząd kupców: Stanisława Zakrzewskie­
go i Edwarda Litwińskiego. Józef Kospoth-Pawłowski utworzył, przy ul. Królo­
wej Jadwigi 11, przedsiębiorstwo komisowo-handlowe, które posiadało przed­
stawicielstwa firm krajowych i zagranicznych. Właściciel należał do aktywnych 
działaczy gospodarczych26.

Wśród polskich przedsiębiorstw w pruskiej Bydgoszczy przed wybuchem 
I wojny światowej wyjątkiem, z uwagi na rozmiary bazy wytwórczej, za­
trudnienia i produkcji, była firma Antoniego Weynerowskiego. Było to obok 
„BESAARABII”, drugie polskie przedsiębiorstwo, które według dzisiejszych 
kryteriów można nazwać fabryką27. Dzieje przedsiębiorstwa są historią ciężkiej 
pracy, a zarazem sukcesu ekonomicznego Polaka. W 1876 roku Wiktor Weyne- 
rowski założył fabrykę obuwia filcowego przy ulicy Kasztanowej, którą następ­
nie przeniesiono na ul. Świętej Trójcy. W 1909 roku wybudowany został duży 
gmach fabryki przy ul. Chocimskiej. Wyposażono go w maszyny najlepszych 
światowych marek. W XX wieku długoletnim kierownikiem zakładu był Stani­
sław Ziętak, który kształcił się w dobrych zagranicznych fabrykach obuwniczych. 
Na początku lat 20. XX wieku fabryka zatrudniała około 500 robotników, którzy 
produkowali około 5000 par obuwia dziennie. A. Weynerowski był skoncentro­
wany na działalności zawodowej. Uchodził za człowieka skromnego i pracowite­
go, który potrafił „sypnąć hojną dłonią na cele kulturalne i społeczne”28.

W historii przedsiębiorstw handlowych w Bydgoszczy możemy zaobserwo­
wać liczne zmiany wśród ich właścicieli. Już w końcu XIX wieku miał miej­
sce proces przejmowania sklepów i zakładów rzemieślniczych od Niemców, jak

26 APB, Rejestr handlowy Sądu Powiatowego w  Bydgoszczy (dalej: Rejestr), sygn. 715; Zwią­
zek Towarzystw Kupieckich na Obwód Nadnotecki 1919-1929, Wydawnictwo Jubileuszowe 
Zarządu Związku Towarzystw Kupieckich, Bydgoszcz 1929, s. 179 (dalej: ZTK). Józef Ko­
spoth-Pawłowski; Dz. B., R. 1913, N r 147.

27 W  końcu XIX w. w  Bydgoszczy za fabrykę uznawano przedsiębiorstwo zatrudniające przy­
najmniej 10 osób, patrz: „Gazeta Bydgoska”, R. 1895, N r 11: Informacja o decyzji Sądu usta­
nawiającej granicę pomiędzy rzemieślnikiem a fabrykantem przy wyborach władz miejskich.

28 AP B, Rejestr, sygn. 3230; R. Andrzejewski, „LEO" od Weynerowskich, „Kalendarz Bydgo­
ski” , 2008, s. 216- 218; Tygodnik Ilustrowany (dalej: T. I.), R. 1922, N r 27: Fabryka obuwia 
A. Weynerowskiego w  Bydgoszczy.
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w przypadku wspomnianych już interesów W. Volkmanna i Roberta Majewskie­
go. Wraz z informacją o nabyciu w 1895 roku przedsiębiorstwa przez R. Ma­
jewskiego ogłoszono apel poprzednika, aby klienci okazywali „dotychczasowe 
zaufanie nowemu właścicielowi”29.

Na bazie już funkcjonujących sklepów powstawały w Bydgoszczy także 
firmy handlowe, które były przykładem sukcesu odniesionego przez Polaków 
w ostatnich dziesięcioleciach panowania pruskiego. Takie były początki hurtowni 
spożywczych Maksymiliana Sentkowskiego i Bronisława Kentzera, drogerii Bo­
lesława Kiedrowskiego czy firmy odzieżowej Siuchnińskiego i Stobieckiego. Wi­
docznym znakiem sukcesu były zmiany siedzib firm, które przenosiły się z nie­
wielkich lokali w bocznych uliczkach do większych przy głównych ulicach miasta. 
Pochodzący z południowych powiatów Wielkopolski Mieczysław Siuchniński 
i Roman Stobiecki założyli w 1902 roku skromny „skład łokciowy i z galanterią” 
przy Nowym Rynku 2. Przedsiębiorstwo przynosiło dochody, które umożliwiły 
przeniesienie siedziby na Stary Rynek w roku 1911 do nowo rozbudowanego, 
okazałego budynku, w którym na parterze i 1. piętrze był magazyn konfekcji, a na 
2. i 3. mieszania właścicieli. Firma Siuchniński i Stobiecki odnosiła sukces m.in. 
dzięki umiejętnie stosowanej reklamie. Ogłaszano, np. 10 tanich dni, w których 
pewne kategorie towaru były tańsze od 5 do 20% lub specjalne wyprzedaże, np. 
przecenionych koszul, resztek materiałów po mniejszych cenach. W „Dzienniku 
Bydgoskim” ukazywały się także obszerne całostronicowe reklamy „wyprzedaży 
resztek”, w których opisywano poszczególne towary i ich wartość30.

Podobnie pomyślnie rozwijała się w firma handlu spożywczego Maksymiliana 
Sentkowskiego. Powstała ona na bazie firmy A. Knopfa, w której M. Sentkowski 
był przez szereg lat kierownikiem. Początkowo od 1902 roku dzierżawił od firmy 
Knopf skromny skład kolonialny przy ul. Świętej Trójcy 4. Po kilku latach firma 
rozszerzyła działalność i przekształciła się w Hurtownię Towarów Kolonialnych 
Maksymilian Sentkowski. W 1913 roku zakupił on nieruchomość przy ul Świętej 
Trójcy 28, gdzie wyremontował i rozbudował pomieszczenia, które umożliwi­
ły mu prowadzenie handlu hurtowego towarów kolonialnych. Handlował kawą, 
ryżem, cukrem, koniakiem, mydłem, świecami i innymi produktami. W latach 
wojny, pomimo powołania do wojska, jego hurtownia się rozwijała i miała klien­
tów także poza Bydgoszczą. Prawa do reprezentowania firmy udzielił Agnieszce 
Sentkowskiej, z d. Lemke31.
29 G. B., R. 1895, N r 5 i 16: reklamy firm.
30 Dz. B., R. 1913 N r 141, 288.
31 APB, Rejestr, sygn. 276, 314: W  sierpniu 1920 współwłaścicielem firmy został Ignacy Żu­

rawski; T. I., R. 1923, Nr: 20-lecie popularnej Hurtowni Kolonialnej; ZTK, s. 164: W  niektó­
rych opracowaniach podaje się jako datę założenia 1903 r.
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Wyjazd towarów z hurtowni Maksymiliana Sentkowskiego, 
[w:] „Tygodnik Ilustrowany”, 1923, nr 25.

W Bydgoszczy funkcjonowała także druga polska hurtownia towarów spo­
żywczych -  Bronisława Kentzera. Założona została w 1906 roku przy ul. Gdań­
skiej 71. Jej właściciel urodził się w 1880 roku w Pruszczu w pow. tucholskim. Po 
ukończeniu 6 klas gimnazjów w Pelplinie i Chełmnie uczył się kupiectwa w du­
żych domach handlowych. Od 1921 roku, po wykupieniu w 1918 nieruchomo­
ści firmy Rosenthala przy ul. Gdańskiej 149 oraz przyjęciu do spółki brata Jana 
Kentzera i Antoniego Weynerowskiego, prowadził firmę pod nazwą B. Kentzer 
i S-ka. Specjalnością firmy była kawa oraz import śledzi szkockich i norweskich 
do Polski. Działalność prowadziła na Pomorzu i Śląsku. Współpracowała z firma­
mi z Gdańska, Hamburga, Lubeki oraz z Ameryki32.

Polskie firmy działały także w branży kosmetyczno-drogeryjnej. Funkcjonu­
jącą w Bydgoszczy przy ul. Długiej 64 drogerię Karla Wenzla przejął Jan Gro­
chowski, w 1905 roku Stanisław Borny, a w 1910 Bolesław Kiedrowski. Ten 
ostatni w 1913 roku wykupił także drogerię Karola Grossego przy ul. Mostowej 3, 
podjął się również handlu hurtowego artykułami drogeryjnymi. Gdy kupił firmę 
K. Grossego przy ul. Mostowej 3, jako nowy właściciel obiecywał, że będzie ją 
prowadził pod dotychczasową nazwą. Chcąc przyciągnąć klientów zapraszał na 
uroczyste otwarcie, „bez przymusu kupna”, obiecując każdemu kupującemu mały 
upominek33.

32 T.I., R. 1923, N r 21: Towary kolonialne w  polskim hurcie; AP B, Rejestr, sygn. 326, Firma 
została zarejestrowana sądownie 7 VII 1910. pod firmą B. Kentzer i S-ka Hurtownia To­
warów Kolonialnych i Palarnia Kawy w  Bydgoszczy. Brat Bronisława Kentzera, Tadeusz 
posiadał dużą hurtownię bławatów przy ul. Długiej.

33 ZTK, s. 166: Drogeria, perfumeria i skład farb. Właśc. Bolesław Kiedrowski (dawn. Karol 
Wenzel).
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Dużo o metodach działania polskich przedsiębiorców w Bydgoszczy informu­
ją  okoliczności powstania znanej bydgoskiej firmy zegarmistrzowskiej Henryka 
Kaszubowskiego przy ul. Jezuickiej 18, pierwszego polskiego przedsiębiorstwa 
zegarmistrzowsko-złotniczego w mieście. Zakład powstał „na życzenie kilku ro­
daków, m.in. dr. Emila Warmińskiego, Romana Stobieckiego i Józefa Milcherta” 
Henryk Kaszubowski naprawiał i handlował zegarkami, budzikami oraz biżute­
rią ze srebra i złota. Obiecywał wykonanie obrączek ślubnych w czasie dwóch 
godzin. W 1909 roku w sklepie przy Jezuickiej można było kupić gramofony 
i „płyty polskie, grane i śpiewane mazury, krakowiaki, piosenki ludowe w wiel­
kim wyborze”. Pomyślny rozwój firmy sprawił, że już w 1909 roku sklep został 
przeniesiony do większego lokalu przy ul. Długiej 2. Dzięki dobrej sytuacji fi­
nansowej jej właściciel mógł udzielać się w polskich organizacjach zawodowych 
i kulturalnych34.

W ostatnich dziesięcioleciach panowania pruskiego w Bydgoszczy, w miej­
scowych zakładach rozpoczynały pracę dziesiątki innych Polaków. Osoby te 
w międzywojennej Bydgoszczy prowadziły następnie samodzielnie znane firmy. 
Od 1912 roku zamieszkał tu Edmund Matecki, kupiec urodzony w roku 1883 we 
Wrześni. Przybył do miasta po doświadczeniach zdobytych w handlu w firmach 
w Lesznie, Rawiczu i we Wrocławiu w latach 1905-1912. W Bydgoszczy był 
zatrudniony w zakładzie J.J. Goerdela. Po przerwie na służbę wojskową w latach 
wojny, w końcu 1918 roku powrócił do zakładu jako jego kierownik. Na podsta­
wie umowy od 1 maja 1921 roku został współwłaścicielem firmy35. Inny Polak 
-  Bronisław Stobiecki -  w czerwcu 1916 roku przy ul. Długiej 22 założył sklep 
z lampami stołowymi i ściennymi oraz latarkami na naftę i karbid36.

Fakt bycia Polakiem był wykorzystywany w reklamie. Jako przykład podać 
można firmę mistrza stolarskiego -  Józefa Drzycimskiego, który reklamował ją 
jako „najstarszy polski zakład pogrzebowy i skład trumien”37.

III. Pierwsze polskie banki i spółki w Bydgoszczy

W zaborze pruskim w drugiej połowie XIX wieku szerokie zainteresowanie 
zdobywała idea tworzenia własnych spółdzielczych banków przez Polaków, bez 
różnicowania ich pod względem przynależności zawodowej i społecznej. Zgro­
madzone środki miały finansować nowe inwestycje członków. W myśl idei upo­
wszechnianych m.in. przez K. Marcinkowskiego, A. Cieszkowskiego, K. Libelta
34 APB, Rejestr, sygn. 252; Dz. B. R. 1909, N r 4.
35 APB, A.m.B., sygn. 3153: Akta personalne radcy miejskiego Edmunda Mateckiego.
36 Dz. B., R. 1915, N r 67; AP B, Rejestr, sygn. 233.
37 Dz. B. R. 1910, N r 10.
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i A. Smarzewskiego banki spółdzielcze miały się kierować niekapitalistycznym 
stosunkiem do zysków. Jej wyrazem było uspołecznienie zysku w niepodzielnym 
funduszu zasobowym oraz w postaci dywidendy płaconej od wysokości udziału. 
Inną zasadą obowiązującą w spółdzielniach było udzielanie kredytów tylko ich 
członkom. Miało to zabezpieczyć interesy udziałowców i ograniczyć transakcje 
spekulacyjne38.

Funkcjonowanie banków spółdzielczych było oparte także o takie zasady, jak: 
samopomoc, solidarność i demokratyczny samorząd. Zasada samopomocy ozna­
czała, że spółdzielnia tworzy sama podstawy swego funkcjonowania (ma własny 
kapitał), bez pomocy funduszy zewnętrznych (prywatnych i publicznych). Wła­
sny majątek tworzono z wpisowego, niepodzielnej części nadwyżki wpłat człon­
ków na fundusz udziałowy i z lokat na rachunkach bieżących. W określonych 
przypadkach można było korzystać z kredytu refinansowego. Zasada solidarności 
polegała na nieograniczonej odpowiedzialności majątkiem prywatnym członków 
za stan funduszu zasobowego. Ważną rolę w funkcjonowaniu spółdzielni pełniła 
zasada demokratycznego samorządu, wyrażająca się istnieniem takich władz, jak 
rada nadzorcza, zarząd, które były wybierane przez walne zebrania, na których 
każdy członek miał jeden głos. Tym samym wszyscy członkowie, niezależnie 
od wysokości udziału, pochodzenia i zawodu, decydowali o losach spółdzielni. 
Pierwszą organizacją spółdzielczą było Towarzystwo Pożyczkowe dla Przemy­
słowców Miasta Poznania. Powstało w 1861 roku z inicjatywy Mieczysława Ły- 
skowskiego i Hipolita Cegielskiego. W następnych latach polskie banki pojawiły 
się też w innych miejscowościach Wielkopolski i Prus Zachodnich. W 1871 roku 
powstał Związek Spółdzielni Zarobkowych, który miał za zadanie popieranie ist­
niejących spółek, zakładanie nowych oraz pomoc w wymianie finansowej. Waż­
nym wydarzeniem dla pomyślnego rozwoju polskiego systemu bankowego było 
rozpoczęcie działalności w 1885 roku Banku Związku Spółek Zarobkowych SA 
w Poznaniu, założony został przez polskie spółdzielnie kredytowe w zaborze pru­
skim39.

1. Bydgoski Bank Ludowy
W Bydgoszczy pierwszy polski bank spółdzielczy został zorganizowany 

w 1869 roku pod nazwą Spółka Pożyczkowa dla miasta Bydgoszczy i okolicy. 
W 1870 roku zmieniono jej nazwę na Bydgoski Bank Ludowy-Spółka Zapisa­
na (Bromberger VolksBank). Spółka została założona przez mieszkańców miasta
38 P. Jasieniecki, 135 lat Banku Spółdzielczego w Nakle nad Notecią (1864-1999), Bydgoszcz 

1999.
39 Bank Spółek Zarobkowych Spółka Akcyjna. Sprawozdanie z czynności w  roku 1935 (pięć­

dziesiątym istnienia) 1886-1936, Gdańsk 1936, s. 29.
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i okolicznych wsi. Pierwszy zarząd tworzyli: Marcin Szubiak (nauczyciel) i To­
masz Śniegocki (księgarz). W myśl statutu została ona powołana do prowadzenia 
spraw bankowych i udzielania kredytu dla potrzeb rzemiosła, handlu, przemysłu 
i rolnictwa. Bank udzielał pożyczki tylko członkom spółki. Członkowie zarzą­
du w czasie urzędowania nie mogli być poręczycielami oraz zaciągać pożyczek. 
Na fundusz żelazny Spółki składały się opłaty wstępne członków, początkowo 
w wysokości 30 talarów, a 10 IV 1870 roku już 50 talarów. Fundusz ten składał 
się z opłaty wstępnej w wysokości 1 talar od osoby oraz składki miesięcznej (2,5 
groszy płaconych do osiągnięcia sumy 50 talarów). W kwietniu 1870 roku było 
115 członków, a w 1872 -  233. Ogółem lista członków banku liczyła 437 osób 
z Bydgoszczy i okolic. Wśród nich byli m.in.: ziemianin Konstanty Bniński, Ju­
lian i Ignacy Prejs, lekarz dr Eugeniusz Czarliński z Bydgoszczy oraz księża, 
właściciele nieruchomości i zakładów rzemieślniczych.

Bank niestety upadł i nie spełnił pokładanych w nim nadziei Polaków. Jego 
likwidacja trwała około 8 lat. Pozostawił nie najlepszą opinię wśród miejscowych 
Polaków. Ściąganie niedoborów drażniło miejscowe społeczeństwo i uprzedzało 
do podejmowania dalszych polskich inicjatyw bankowych w Bydgoszczy40.

2. Bank Spółka (Bank Przemysłowy)
Dopiero w 1895 roku, gdy, jak pisała „Gazeta Bydgoska”: „życie polskie 

w Bydgoszczy żywszym zaczęło bić tętnem”, ponownie pojawiła się myśl za­
łożenia polskiej kasy pożyczkowej. Z inicjatywy mecenasa Stanisława Moczyń- 
skiego odbyło się kilka zebrań, na które stawiło się liczne grono polskich przemy­
słowców, kupców i właścicieli nieruchomości w mieście. Trzeba było przełamać 
obawy miejscowych Polaków, straszonych stratami w przyszłości. Pomimo obaw, 
29 X 1895 roku został założony Bank Spółka. Pod tą nazwą funkcjonował on do 
lutego 1913 roku, kiedy zmieniono nazwę na Bank Przemysłowy w Bydgosz­
czy. W skład pierwszej rady nadzorczej wszedł, jednogłośnie wybrany, mece­
nas Stanisław Moczyński. Członkami rady nadzorczej byli głównie właściciele 
zakładów rzemieślniczych i kamienic, w tym mistrz krawiecki Franciszek Wi- 
tecki, późniejszy wieloletni jej szef oraz wieloletni członek zarządu (do 26 II 
1920 roku). Pierwszym dyrektorem kasy został Fryderyk Volkman (właściciel 
domu), a kontrolerem p. Jan Suligowski. W okresie późniejszym długoletnimi 
członkami zarządu, obok Witeckiego, byli ksiądz Wawrzyn Barlik i Max Kukuł­
ka. Członkami rady nadzorczej byli m.in. Jan Teska i znani miejscowi kupcy: 
Franciszek Kiedrowski, Edmund Misterek, Feliks Sporny, Henryk Kaszubowski.

40 APB, Rejestr, sygn. 1458 (Bromberger Volksbank- Eingetragens Genossenschaft).; G. B., R.
1895, N r 29.
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Część z członków w późniejszych latach przeszła do nowo utworzonych byd­
goskich banków spółdzielczych. W latach zaboru, z wyjątkiem lat wojny, bank 
systematycznie się rozwijał. W 1912 roku liczył 474 członków, a w 1914 -  511. 
Jego bilans po stronie aktywów i pasywów w 1914 roku wynosił 1 282 206 ma­
rek. Udziały członków wynosiły 70484,80 marek. Bank był członkiem Związku 
Spółek Zarobkowych w Poznaniu41.

3. Bank Ludowy w Bydgoszczy
Kolejny omawiany bank został założony 10 lipca 1902 roku jako drugi polski 

bank w Bydgoszczy. Na czele jego zarządu stanęli Antoni Ziemski i lekarz dr Mi­
chał Hoppe. Członkiem rady nadzorczej był adwokat Józef Englich, powroźnik 
Jan Suligowski, kupiec Ludwik Winicki, aptekarz dr Paweł Złotowski. Ten ostatni 
po śmierci A. Ziemskiego w grudniu 1903 roku został prezesem Banku. W 1904 
roku wśród 123 członków Banku Ludowego było tylko 9 bydgoszczan, w tym Jó­
zef Michert, późniejszy prezes rady nadzorczej i Zygmunt Moczyński, organista. 
Władze wykazywały się dużą stabilnością. W 1918 roku zarząd tworzyli: Paweł 
Złotowski, Wiktor Echaust, Franciszek Kiedrowski42.

Trudno jednak obecnie wskazać jednoznacznie bezpośrednie przyczyny po­
wstania nowej instytucji tego typu. Niewątpliwie zadecydowały o tym interesy 
ekonomiczne członków, między innymi trudności z uzyskaniem kredytów na in­
westycje. Bezpośrednie argumenty za powstaniem nowego banku spółdzielczego 
znajdujemy w korespondencji „Dziennika Bydgoskiego” z Wągrowca, gdzie tak­
że powstał drugi bank. Korespondent oceniał, że dotychczasowy bank nie wy­
zyskiwał wielu dostępnych działań bankowych. Z powodu natłoku tradycyjnych 
spraw bankowych zaniedbywano podobno interesy kupców, przemysłowców 
i rolników. Ci ostatni mieli kłopoty z uzyskaniem kredytu na zakup ziemi, ma­
szyn, nawozów lub na przeprowadzenie melioracji. Jeżeli rolnicy nie mieliby pro­
blemów z kredytem, to kupcy i przemysłowcy nie mieliby problemu ze zbytem. 
Za mało zajmowano się regulacją hipotek mniejszych rolników oraz kredytami na 
przeprowadzenie parcelacji43.

Siedziba Banku Ludowego mieściła się początkowo przy Nowym Rynku 12, 
na parterze domu adwokata M. Wierzbickiego, później przy ul. Starofarnej 5, 
a ostatecznie we własnej siedzibie przy Starym Rynku. Bank reklamował się jako 
przyjmujący depozyty na procent wg umowy, udzielał pożyczki pod zastawy hi­
poteczne, regulował hipoteki44.
41 APB, Rejestr, sygn. 1625.
42 APB, A. m. B., sygn. 2028.
43 Dz. B., R. 1909, N r 14.
44 Nie wskazano na jednoznaczne przyczyny, które skłoniły część bydgoskich kupców
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4. Bank Bydgoski
W styczniu 1909 roku został założony nowy bank spółdzielczy -  Bank Bydgo­

ski. Jego władze, informując o założeniu nowego banku podkreślały, że powstał 
przede wszystkim „w celu dyskontowania weksli kupców i przemysłowców”, 
a nie w celu konkurowania z już istniejącymi bankami spółdzielczymi* 45.

Wśród jego założycieli byli miejscowi adwokaci: dr Józef Englich46, dr Win­
centy Nowicki, a od kwietniu 1909 roku dr Stanisław Giżyński. Obok nich wśród 
założycieli i pierwszych członków rady nadzorczej byli: ks. proboszcz Jan Krze­
wiński z Dąbrówki Nowej, Stanisław Borna, Roman Huebner, Jan Kentzer, ks. 
Sylwester Kaczmarek, Józef Raciniewski, Sylwester Dąbrowski, dr Stanisław 
Wiewiórkowski. Od sierpnia 1913 długoletnim prezesem rady nadzorczej, po 
śmierci ks. J. Krzewińskiego, był Maksymilian Sentkowski. Wraz z nim wśród 
członków rady nadzorczej byli przede wszystkim kupcy bydgoscy, członkowie 
Towarzystwa Kupców w Bydgoszczy, a dyrektorem Banku był Jan Drewek, dłu­
goletni sekretarz Towarzystwa Kupców47.

Na koniec 1910 roku bank liczył 306 członków, a w 1915 -  471. Bilans Spół­
ki po stronie aktywów i pasywów wynosił w 1911 -  682 727 marek, w 1915 -  
1 038 622,48 a w końcu lutego 1919 -  2 197 364,95 marek. Po stronie pasywów 
było m.in.: 51 028,94 marek udziałów, 1 708 101 depozytów, 120 000 hipotek 
i 199 228 marek na rachunkach bieżących i czekach. Fundusz rezerwowy wynosił 
12 886 marek, a rezerwy specjalnej -  6439 marek. Dywidenda wynosiła ogółem 
1899 marek, a zysk brutto 11 297 marek. Wśród pożyczkobiorców byli przede 
wszystkim członkowie banku49.

Rozkwit sieci polskich banków spółdzielczych w Bydgoszczy jest dowodem 
na pomyślny rozwój miejscowej przedsiębiorczości i znaczny wzrost ilości zgro­
madzonych środków finansowych, które umożliwiały dokonywanie dalszych in­
westycji.

i przemysłowców do założenia nowego banku. Prawdopodobnie były to kłopoty z uzyska­
niem kredytów.

45 Dz. B., R. 1909, N r 12.
46 Prezesem rady nadzorczej był dr Józef Englich, wcześniej członek Banku Ludowego w  Byd­

goszczy, od 1901 r. adwokat w  Bydgoszczy, pierwszy minister Skarbu Polski, a później 
prezes Banku Spółek Zarobkowych.

47 APB, Bank Ludowy w  Bydgoszczy, sygn. 110/ 1 Księga protokołów Rady Nadzorczej i Ko­
misji Rewizyjnej od 18 III 1914 r. do 21 V 1921 r. W  inwentarzu archiwalnym błędnie opisa­
no, że jes t to księga wytworzona przez władze Banku Ludowego.

48 APB, Rejestr, sygn.1692.
49 APB, Bank Ludowy, sygn. 110/1; T. I. R. 1922, N r 36: Bank Bydgoski Towarzystwo Akcyjne 

w  Bydgoszczy
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5. Bank Dyskontowy S.A. w Bydgoszczy
24 XII 1913 roku założono w Bydgoszczy kolejny bank -  Bank Dyskontowy. 

Wśród założycieli byli m.in. dr Jan Biziel, Melchior Wierzbicki, rentier Antoni 
Gramczyński, bankierzy: Witold Kukowski, dr Stanisław Wiewiórowski z Byd­
goszczy i bankier Wacław Załuski z Poznania oraz ziemianie: Józef Szyman z Ka­
rolewa, Lucjan Wichliński z Tuczna, Włodzimierz Wichliński z Helenowa oraz dr 
Edward Trzciński, właściciel majątku Gocanówka i dyrektor cukrowni w Krusz­
wicy. Bank podjął działalność 1 stycznia 1914 roku. Jego siedziba mieściła się 
przy ul. Dworcowej50.

Powstanie Banku Dyskontowego było istotnym krokiem w rozwoju polskiej 
bankowości w Bydgoszczy. Był to bowiem pierwszy w mieście i w Prusach Za­
chodnich polski bank, który funkcjonował jako spółka akcyjna. Ta forma organi­
zacyjna zapewniała mu znacznie większe możliwości działania na rynkach finan­
sowych. Prawdopodobnie nie wszyscy Polacy w Bydgoszczy podzielali pogląd, 
że jest potrzebny czwarty polski bank w mieście. Próbował to wyjaśnić swoim 
czytelnikom „Dziennik Bydgoski”. Nowy bank, w przeciwieństwie do istnieją­
cych banków spółdzielczych, miał prawo wymiany monet zagranicznych, zakupu 
i sprzedaży papierów wartościowych oraz wydawania czeków, weksli i przeka­
zów bankowych wszelkiego rodzaju. Ważnym uprawnieniem była możliwość, 
co podkreślała gazeta, finansowania zdrowych przedsiębiorstw kupieckich i prze­
mysłowych, gdyż mógł udzielać kredytu nie tylko członkom, lecz także każdej 
osobie lub przedsiębiorstwu, które dawały gwarancję zwrotu pożyczki. Według 
gazety dotychczasowe bydgoskie banki spółdzielcze uznawały za korzystne 
pojawienie się nowego banku51. Założeniem nowej polskiej instytucji finanso­
wej zainteresowały się także władze niemieckie. Odpis artykułu w „Dzienniku 
Bydgoskim”, przetłumaczony na język niemiecki, został przekazany władzom 
pruskim52. Pozytywne skutki założenia banku znalazły potwierdzenie w później­
szych latach, szczególnie przy polszczeniu miejscowej gospodarki i nabywaniu 
udziałów w spółkach niemieckich.

6. Spółka Budowlana (Dom Polski)
Do nietypowych inicjatyw gospodarczych Polaków w Bydgoszczy zaliczyć 

należy założenie Spółki Budowlanej. Ta nietypowa, ale bardzo znacząca dla Pola­
ków w Bydgoszczy, inicjatywa ekonomiczna powstała w lipcu 1906 roku z inicja­
tywy dr. Emila Warmińskiego, dr. Władysława Piórka i Ludwika Sosnowskiego.
50 APB, Rejestr, sygn. 730; T. I., R. 1922, N r 28: Bank Dyskontowy S.A. Bydgoszcz- Gdańsk.
51 APB, A. m. B., sygn. 2028, s. 133-135; Dz. B. R. 1914, N r 1: o założenia Banku Dyskonto­

wego.
52 APB, A. m. B., sygn. 2028, s. 133-136.
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Jej podstawowym celem było zgromadzenie środków finansowych na zakup lo­
kali dla polskich organizacji i stowarzyszeń. Kapitał Spółki gromadzono poprzez 
sprzedaż 50-markowych udziałów wśród mieszkańców miasta i regionu.

Wśród założycieli była większość liczących się polskich przedsiębiorców 
w Bydgoszczy. Według bilansu Spółki z 20 IV 1907 roku, w pierwszym roku 
obrachunkowym było 92 członków z 97 udziałami. W końcu 1908 roku było 
już 380 członków z 446 udziałami. Bilans wykazywał 126 674,30 marek. Dzię­
ki zgromadzonym środkom zakupiono dużą nieruchomość przy ul. Focha (daw. 
Wilhelmstrasse 5) oraz ul. E. Warmińskiego (dawniej Gama 6) i utworzono w niej 
Dom Polski53. W jego pomieszczeniach od 1909 roku, obok zebrań stowarzyszeń 
i organizacji, działał stały teatr amatorski, koncertowały chóry polskie, odbywały 
się uroczystości z okazji polskich świąt narodowych oraz liczne zabawy. W ogro­
dzie czynna była restauracja i wydzielone miejsce do ćwiczeń gimnastycznych. 
W 1910 roku odbyła się Wystawa Przemysłowa.

IV. Organizacje zawodowe polskich kupców i przemysłowców

1. Towarzystwo Przemysłowe
Właściciele polskich przedsiębiorstw w pruskiej Bydgoszczy zrzeszali się 

w organizacjach zawodowych. Najstarszą taką organizacją zrzeszającą Polaków 
było Towarzystwo Przemysłowe w Bydgoszczy. Towarzystwo zostało założone 
27 X 1872 roku, na zebraniu zwołanym z inicjatywy Teofila Magdzińskiego, po­
sła do parlamentu niemieckiego i sejmu pruskiego. Protokół zebrania podpisały 
84 osoby. Wśród zapisanych w statucie trzech celów było: 1. Wzajemne naucza­
nie; 2. „Podniesienie przemysłu polskiego” i 3. Urządzanie „skromnych” zabaw 
towarzyskich54.

Towarzystwo Przemysłowe w Bydgoszczy było nie tylko organizacją zawo­
dową, ale przede wszystkim narodową. Prowadziło ożywioną działalność na 
rzecz całej polskiej społeczności w Bydgoszczy. W ciągu 50 lat funkcjonowania 
odbyło się 1100 zebrań zwyczajnych, 75 walnych i nadzwyczajnych oraz przeszło 
800 odczytów o treści zawodowej, oświatowej i historycznej. Licznie odbywały 
się też przedstawienia amatorskie, były organizowane jubileusze, wieczorki, ob­
chody świąt i rocznic narodowych. W 1885 roku założono szkółkę dla uczniów,

53 APB, Rejestr, sygn. 1659: Spółka została rozwiązana przez walne zebranie członków 24 IX 
1920 r. Swoje nieruchomości sprzedała Zjednoczeniu Zawodowemu Polskiemu w  Poznaniu. 
Resztę pieniędzy przekazano księdzu Kiełczyńskiemu jako fundusz im. Dr Emila Warmiń­
skiego na rzecz pomocy kształcącej się młodzieży polskiej.

54 Pamiętnik Towarzystwa Przemysłowego w Bydgoszczy. Sprawozdanie z 50-cio lecia czynno­
ści 1872-1922 (dalej: Pamiętnik), Bydgoszcz 1922, s. 4.
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do której zatrudniono nauczyciela. W 1889 roku przystąpiło ono do Towarzystwa 
Pomocy Naukowej im. Marcinkowskiego. Kilka lat później, w 1896 roku zało­
żono kasę chorych. Z istniejącego przy Towarzystwie od 1880 roku koła śpiewu 
powstało w 1883 roku Towarzystwa Śpiewacze „Halka”. W pierwszej dekadzie 
XX wieku było współorganizatorem innych towarzystw -  w 1906 roku Związku 
Towarzystw Przemysłowych na Okręg Bydgoski, a w 1909 roku Towarzystwa 
Kupców Samodzielnych. Instytucja ta utrzymywała kontakty z organizacjami 
polskimi z terenu zaboru pruskiego i poza nim. Towarzystwo, reprezentowane 
przez L. Sosnowskiego, w 1895 roku było współorganizatorem Związku Towa­
rzystw Przemysłowych w Poznaniu. Organizacja miała wpływ na powstanie in­
nych polskich towarzystw. Delegaci Towarzystwa byli w Krakowie na uroczysto­
ściach sprowadzenia zwłok Adama Mickiewicza. Wśród zasłużonych działaczy 
Towarzystwa Przemysłowego w Bydgoszczy byli m.in.: Stanisław Moczyński 
(honorowy prezes), Ludwik Sosnowski, Józef Milchert, Franciszek i Józef Spor­
ni, Leon Grudowski, Stanisław Muszyński, Jan Suligowski, a także dr Emil War­
miński, dr Piotr Piskorski, Jan Teska i Melchior Wierzbicki55.

2. Towarzystwo Kupców Samodzielnych w Bydgoszczy
Zostało powołane w 1909 roku z inicjatywy Józefa Milcherta. Powstało na 

bazie istniejącego od 1898 roku w Towarzystwie Przemysłowym Koła Towa- 
rzysko-Kupieckiego. Organizacja ta miała wpływ na powstanie innych polskich 
towarzystw. Poza sprawami zawodowymi za główne zadanie uważano pielęgno­
wanie ducha narodowego. Założono własną bibliotekę i Towarzystwo Uczniów 
Kupieckich, zrzeszające młodzież kupiecką. Zatrudniono też nauczyciela, który 
fachowo przygotowywał ją  do zawodu i wychowywał w duchu polskim.

Aktywnymi działaczami Towarzystwa byli: Józef Milchert, Maksymilian 
Sentkowski, Kazimierz Mazgaj, Karol Bocheński, Roman Stobiecki, Bronisław 
Stobiecki, Bronisław Kentzer, Edmund Misterek, Mieczysław Siuchniński, Józef 
Pawłowski i Bolesław Kiedrowski.

Towarzystwo przyłączyło się do Związku Towarzystw Kupieckich w Pozna­
niu (1911), współdziałało w powstaniu bratniego Towarzystwa w Koronowie. 
Stawało w obronie interesów polskich kupców, stało się tak m.in. po ukazaniu się 
broszury nawołującej do bojkotu polskich kupców. Na zebraniu członków jed­
nomyślnie uchwalono, by wytoczyć skargę na Ostmarkenverein, na nieuczciwą 
i nieprawną działalność. Wydawano także odezwy nawołujące do samoobrony. 
Podjęto na przykład uchwałę, żeby kupcy samodzielni przy zakupach uwzględ­
niali w pierwszej kolejności polskich kupców i agentów. Utworzono własne biuro

55 Tamże, s. 7-14; G. B., R. 1895, N r 17.
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wywiadowcze, które miało za zadanie dawać rzetelne referencje o kupcach i rze­
mieślnikach. Dotychczas funkcjonujące biura miały bowiem przekazywać nieko­
rzystne opinie o Polakach. W 1919 roku Towarzystwo było inicjatorem zorganizo­
wania Związku Towarzystw Kupieckich na Obwód Nadnotecki w Bydgoszczy56.

Kupcy, rzemieślnicy i przemysłowcy byli założycielami i aktywnymi członka­
mi innych narodowych bydgoskich organizacji: Towarzystwa Śpiewaczego „Hal­
ka” i Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół” w Bydgoszczy.

3. Wystawa Przemysłowa w Bydgoszczy
W dziejach bydgoskiej przedsiębiorczości ważne miejsce zajmuje wystawa 

przemysłowa, zorganizowana w 1910 roku przez Towarzystwo Przemysłowe pod 
kierownictwem Józefa Milcherta. Za organizację odpowiadał 12-osobowy komi­
tet wystawowy: dr P. Piskorski, dr S. Giżyński, dr J. Biziel, dr Sławski, J. Teska, 
L. Grundowski, F. Sporny, I. Sergot, R. Stobiecki, M. Mamacha, F. Niezgódzki,
J. Janicki. Celem wystawy było ukazanie, że „na każdym polu mamy już fachow­
ców zdolnych do walki z konkurencją obcą”57.

Widok na plac przed Domem Polskim od strony obecnej ulicy Emila Warmińskiego 7 podczas 
Wystawy Przemysłowej w Bydgoszczy w lipcu 1910, [w:] „Świat” 1910, nr 30.

56 Towarzystwo Kupców w Bydgoszczy, w: ZTK s. 115-127; L. Teska, Odwracamy karty historii 
Zrzeszenia Kupców Samodzielnych w Bydgoszczy, w: 40-lecie Zrzeszenia Kupców Samo­
dzielnych w  Bydgoszczy. Jednodniówka jubileuszowa. Bydgoszcz 1949.

57 Ilustrowany Magazyn Tygodniowy „Świat” , R. 1910, N r 30, s. 16: Wystawa w  Bydgoszczy. 
Pokaz polskiego przemysłu w  gnieździe Hakaty.
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Wystawę zorganizowano na terenie Spółki Budowlanej, czyli Domu Polskie­
go, przy obecnej ul. Focha i Warmińskiego. Uczestniczyło w niej około 120 wy­
stawców, przeważnie z Wielkopolski i Pomorza, ale też z Westfalii i Małopolski. 
Byli to w większości polscy rzemieślnicy i kupcy, w mniejszym zakresie fabry­
kanci. Wroga postawa władz pruskich nie ułatwiała organizacji przedsięwzięcia. 
Z uwagi na tzw. „paragraf kagańcowy”58 uroczystości musiały być ograniczone. 
Nie wolno było przemawiać po polsku przy otwarciu i zamknięciu wystawy. Po­
mimo tego pozytywnie oceniano jej organizację i zainteresowanie publiczności. 
Jak stwierdzono „rozmiary wystawy były skromne, ale tak wystawa, jak komitet 
spełnili swoje zadanie, dając świadectwo, że nasz przemysł polski, nawet w naj­
trudniejszych warunkach, byle przy dobrych chęciach i szczerej pracy, dorówny­
wała zupełnie obcej konkurencji”. Wystawa została odnotowana także przez pra­
sę polską z innych zaborów, w tym Ilustrowany Magazyn Tygodniowy „Świat”, 
który informacje o niej i zdjęcia umieścił obok relacji o obchodach 500-lecia zwy­
cięstwa grunwaldzkiego59.

Znaczenie bydgoskiej wystawy jako imprezy narodowej podkreśliło zorga­
nizowanie w tym samym czasie innych polskich przedsięwzięć w Bydgoszczy, 
w tym zlotu „Sokoła” Okręgu Nadwiślańskiego oraz uroczyste wmurowanie ka­
mienia węgielnego pod budowę kościoła Świętej Trójcy60.

V. Polszczenie gospodarki Bydgoszczy
Poważnym wyzwaniem dla polskich kupców i przemysłowców w Bydgosz­

czy był udział w nadchodzących z końcem I wojny światowej przemianach 
w strukturze własności miejscowych przedsiębiorstw. W 1918 roku w życiu go­
spodarczym miasta nadal dominowali Niemcy i Żydzi. Jednak już przed powro­
tem Bydgoszczy do Polski, w styczniu 1920 roku, następowały pierwsze istot­
ne zmiany w tym zakresie. Dotychczasowy dorobek umożliwiał miejscowym 
Polakom aktywnie uczestniczyć w procesie polszczenia gospodarki. Szczegól­
nym zainteresowaniem Polaków cieszyły się zakłady przemysłu drzewnego. Już 
w 1916 roku Antoni Weynerowski nabył tartak Carla Bumke przy ul. Jagielloń­
skiej. Było to duże przedsiębiorstwo, dysponujące 4 trakami, w których można 
było przetrzeć do 10 000 m3 drewna. W początku lat 20. do zakładu należała

58 W  niemieckiej ustawie o stowarzyszeniach (Vereinsgezetz) z 19 kwietnia 1908 r. paragraf 12 
nakazywał odbywanie zgromadzeń publicznych wyłącznie w  języku niemieckim w  miejsco­
wościach, w  których Polacy stanowili mniej niż 60% mieszkańców.

59 „Świat”, R. 1910, N r 30 z 29 lipca, s. 16.
60 Dz. B., R.1910, N r 137: Zlot Sokołów w  Bydgoszczy; Dz. B., R. 1910, N r 149: „Położenie 

kamienia węgielnego pod nowy kościół polsko-katolicki w  Bydgoszczy” .
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elektrownia i port na Brdzie z nowoczesnym dźwigiem elektrycznym61.W na­
bywanie przedsiębiorstw przemysłu drzewnego na terenie Bydgoszczy włączył 
się także Bank Dyskontowy. Posiadał on większościowe udziały (45 tys. marek 
oraz 10 tys. marek dyrektora banku W. Kukowskiego) w utworzonej we wrześniu 
1917 roku spółce „Holtzgroßhandel und Sägewerke Gesellschaft mit beschränker 
Haftung”. W kwietniu 1918 roku udziałowcem spółki został Leon Figiel. W 1919 
roku członkami Spółki byli: L. Figiel, Max Reich z Bydgoszczy, konsul W. Ku- 
kowski, Bank Dyskontowy, dr Jan Biziel i M. Wierzbicki62. Szczególnie aktywną 
rolę w przejmowaniu bydgoskiego przemysłu drzewnego pełnił Leon Figiel. Miał 
on udziały w spółkach branży drzewnej oraz zarządzał kilkoma z nich. Wspólnie 
z Witoldem Kukowskim, dyrektorem Banku Dyskontowego, 6 II 1918 roku zało­
żył w Bydgoszczy spółkę „Leo Figel & Co63. Był on także wraz z dr. J. Bizielem 
założycielem w lipcu-sierpniu 1918 roku spółki Bromberger Sägewerk Marien­
mühle64. W końcu 1919 roku w Poznaniu założono Towarzystwo Akcyjne Hur­
townia Drzewa „Wisła” w Bydgoszczy. Towarzystwo to skupiało także kapitały 
instytucji i osób związanych z miastem: Banku Dyskontowego (1170 tys. marek), 
dr. J. Biziela (200 tys.), Leona Figla (1000 tys.), Witolda Kukowskiego (500 tys.). 
Wśród założycieli były także banki poznańskie: Bank Handlowy (1447 tys.), Bank 
Przemysłowców (1500 tys.) oraz osoby prywatne: dr Kazimierz Hącia z Pozna­
nia (50 tys.), Edward Mieczkowski z Siernik (100 tys.), Konstanty Rozwadowski 
(30 tys.) Bolesław Jasiński z Mosiny (3 tys.). Kapitał założycielski w wysokości 
6 milionów marek, złożony w Banku Dyskontowym, został wydany na kupno 
szeregu przedsiębiorstw, m.in. tartaku w Nowej Wsi, składu drzewa w Inowro­
cławiu, tartaku w Porcie Drzewnym w Toruniu65. „Wisła” przejęła także tartaki 
wcześniej nabyte przez polski kapitał. Wykup przedsiębiorstw kontynuowano 
w latach następnych66. Także inne bydgoskie banki wspomagały swych członków 
w nabywaniu udziałów w miejscowych spółkach. Bank Bydgoski do września 
1922 roku finansował 14 firm, w tym: Fabryki Papierosów ORIENT, Fabryki 
Zapałek PROMIEŃ, Fabrykę Wyrobów Metalowych FEMA, Bydgoską Fabrykę

61 T. I. N r 43 z 200 X 1922: Ważna placówka na rynku drzewnym; APB, Rejestr, sygn. 269, 
Firma Tartak parowy i fabryka mebli właściciel Antonii Weynerowski została założona 29 V 
1920 r.

62 APB, Rejestr sygn. 743: W  1921 r. właścicielem tylko jej dyrektor L. Figiel (Hurtownia 
Drzewna Holtzgrosshandel & Sägewerke T. z o.p.). Wszelkie posiadłości tej firmy przeszły 
na firmę Hurtownia Drzewa „Wisła”, w  której Leon Figiel był Dyrektorem Spółek.

63 APB, Rejestr sygn. 237. Spółka została zlikwidowana we wrześniu 1922 r.
64 APB, Rejestr, sygn. 742.
65 APB, Rejestr, sygn. 782.
66 T. I., R. 1922, N r 38: Bogactwa w  drzewie. Towarzystwo w  latach późniejszych kontynuowa­

ło zakupy.
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Cygar, Fabrykę Pilników Granobbs & Kozłowski67. Bank Ludowy w Bydgosz­
czy finansował takie polskie spółki, jak Młyny Bydgoskie Sp. z o.o., Hurtownię 
Rzeźnicką, Browar Wielkopolski, Fabrykę Marmolady i Cukierków K. Mazgaj 
oraz szereg mniejszych przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych68. Proces 
polszczenia gospodarki Bydgoszczy przyśpieszył w 1920 roku. Ważną polską in­
westycją kapitałową było wykupienie Banku Stadhagen od m.in. Louisa Aron- 
sohna i Siegfrieda Cohna. W pierwszej radzie nadzorczej byli Polacy i Niemcy, 
a pierwszym przewodniczącym rady był Jan Maciaszek, członkami zostali m.in. 
Melchior Wierzbicki, Leon Czarliński, Józef Szyman, dr Kazimierz Hącia i Cy­
ryl Ratajski oraz Louis Aronsohn, Wily Baerwald, Jachim v. Bethmann-Holweg 
i Hans Jürgen v. Wilckens. Bank posiadał placówki w Berlinie i Gdańsku, miał 
też uprawnienia do obrotu dewizami. Dzięki temu w większym zakresie mógł 
gromadzić oszczędności reemigrantów z Niemiec. Brał także udział w tworze­
niu wielu polskich spółek akcyjnych, w tym Fabryki Maszyn C. Blumwe i Syn, 
Fabryki Maszyn H. Lonerta, Lloyda Bydgoskiego i Karbidu Wielkopolskiego, 
a także instytucji spoza Bydgoszczy, jak Towarzystwa Akcyjnego „Przechowo” 
Młyny i Tartak w Przechowie69. Gospodarka Bydgoszczy z przełomu 1919/1920 
miała dużą siłę przyciągania większych i mniejszych polskich kapitałów. Dzięki 
poparciu Banku Dyskontowego spółka Chudzińskiego i Maciejewskiego, posia­
dająca od września 1919 roku duży sklep bławatny firmy Kiewe przy Starym 
Rynku, zakupiła domy towarowe w Bydgoszczy i Świeciu70. Jeszcze w 1919 
roku Józef Faglewicz, po sprzedaniu hurtowni drogeryjnej i składu detaliczne­
go w Świeciu, nabył firmę „Carl Wenzel Comandit-Gesellschaft” przy ul. Mazo­
wieckiej, jedną z największych hurtowni drogeryjnych na Pomorzu71. W zakłady 
przemysłowe i handlowe Bydgoszczy lokowały swoje oszczędności setki innych 
Polaków z wszystkich dzielnic kraju i reemigranci. Znanym przykładem, obok 
już wspomnianych Chudzińskiego i Maciejewskiego, jest Jakub Hechliński, uro­
dzony w pow. szubińskim, który po nauce zawodu w szkole technicznej w Ber­
linie i zdobyciu doświadczeń w znanych firmach berlińskich i wrocławskich na­
był w 1920 roku fabrykę mebli przy ul. Podgórnej 2. Prowadził ją  pod nazwą 
Fabryka Mebli i Zakład Architektury Wewnętrznej w Bydgoszczy72. Do miasta
67 T.I. 1922, N r 36: Bank Bydgoski Towarzystwo Akcyjne. Bank finansował 12 firm.
68 Monograficzny Almanach Polskiego Handlu i Przemysłu (dalej: Almanach), Bydgoszcz 

1923 s. 12.
69 APB, Rejestr, sygn. 37; Sprawozdanie Banku M. Stadthagen Tow. Akc. w  Bydgoszczy za 

pierwszy rok obrachunkowy od 1 lipca do 31 grudnia 1920, Bydgoszcz 1921, s. 13; Alma­
nach, s. 8.

70 T.I., R. 1922, N r 12: Dom Towarowy Chudziński & Maciejewski w  Bydgoszczy.
71 T.I. 1923, N r 28: U  źródeł towarów drogeryjnych.
72 Tygodnik Ilustrowany N r 52 z 22 XII 1923: Jakób Hechliński Fabryka Mebli i Zakład
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przenoszono całe firmy. Przykładem tego procesu jest Hurtownia Towarów Krót­
kich Morgenstern & Stoiński przy Starym Rynku 20, handlująca trykotażami, 
pończochami, pasmanterią itp. Została ona przeniesiona na początku 1920 roku 
z Berlina, gdzie funkcjonowała od roku 1903* 73.

Kończąc te krótkie rozważania o stanie polskiej przedsiębiorczości w Byd­
goszczy przed rokiem 1920, należy podkreślić, że Polacy w swej działalności go­
spodarczej skutecznie bronili się przed polityką germanizacyjną władz pruskich. 
Pod hasłem „swój do swego” umacniali stan posiadania i udział w miejscowej go­
spodarce. Wyrazem tego była rosnąca liczba polskich banków i przedsiębiorstw. 
Posiadane środki i niezależność ekonomiczna od państwa pruskiego pozwalała 
im aktywnie uczestniczyć w polskim ruchu narodowym. Byli też w stanie pod­
jąć wysiłek polszczenia miejscowej gospodarki w okresie zmiany przynależności 
państwowej Bydgoszczy. Problemy w funkcjonowaniu miejscowych przedsię­
biorstw, powstałych przed 1920 rokiem, uwidoczniły się dopiero w latach wojny 
handlowej z Niemcami i wielkiego kryzysu gospodarczego.

Spółka Bessarabia, Cigaretten und Tabakfabrik, G.m.b.H. w Bydgoszczy, ul. Gdańska 61. 
Widok fabryki na papierze firmowym 

(Akta Rejestru handlowego Sądu Powiatowego w Bydgoszczy, sygn. 715).

Architektury Wewnętrznej; BSB, t. 2, s. 73-75.
73 APB, Rejestry, sygn. 75; T. I. R. 1922, N r 20: „Morgenstern & Stoinski w  Bydgoszczy” .
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Wkład niemieckiego Towarzystwa 
Historycznego w badania dziejów Bydgoszczy 

i popularyzację wiedzy o przeszłości 
miasta i regionu

Abstract

Contribution of the German Historical Society to research in the history 
of Bydgoszcz and popularization of knowledge on the history 

of the city and region

In 1888, on the initiative of local residents who had a clear interest in preserva­
tion of the history of the city and region as well as collection of memorabilia and 
artefacts The Historical Society for the Netze District in Bydgoszcz (Historische 
Gesellschaft für den Netzedistrikt zu Bromberg) was established. Its members 
included many art enthusiasts, regional historians, and a number of influential 
people with links to the municipal board. In 1902, the Historical Society as the 
Historical Department became part of the German Art and Science Society in 
Bydgoszcz (Deutsche Gesellschaft für Kunst und Wissenschaft in Bromberg) that 
was founded under the pressure of the provincial authorities. It was established 
to coordinate educational and cultural activities. The goals of the Historical So­
ciety, regardless of structural changes, had remained unchanged. It initiated and 
later supervised historical studies, systematically acquired historical objects and
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records related to the past of the city. Another important activity was populariza­
tion, which included organization of exhibitions, popular science lectures, sight­
seeing tours across the region, publishing, running of a small library, and initiati­
ves aimed at commemoration of prominent local residents.

Keywords: Bydgoszcz, regional studies, Historical Society for the Netze Di­
strict in Bydgoszcz (Historische Gesellschaft für den Netzedistrikt zu Bromberg), 
German Art and Science Society in Bydgoszcz (Deutsche Gesellschaft für Kunst 
und Wissenschaft in Bromberg)

W 1880 roku przedstawiciele społeczności niemieckiej powołali w Bydgosz­
czy Towarzystwo Historyczne (Historische Verein)1. Głównymi inicjatorami byli: 
kupiec i radca miejski Hermann Franke2 oraz dr Wilhelm Guttman, dyrektor miej­
scowego gimnazjum królewskiego3. Spotkanie założycielskie odbyło się 29 paź­
dziernika 1880 roku w restauracji Sauera4. Poprzedził je apel w miejscowej prasie 
zapraszający mieszkańców zainteresowanych historią miasta, a także nauką i jej 
rozwojem, do udziału w planowanym spotkaniu5. Impulsem, który zaktywizował

1 Archiwum Państwowe w  Bydgoszczy (dalej: APB), Niemieckie Towarzystwo Sztuki i Wie­
dzy (dalej: NTSziW), sygn. 476/22. Protokół z zebrania w  dn. 29.10.1880; Locales und 
Provinzielles. Historischer Verein, „Bromberger Zeitung“, 30.10.1880, nr 296; Locales und 
Provinzielles. Historischer Verein, „Bromberger Zeitung“, 12.11.1880, nr 309; Jahresbericht 
des Historischen Vereins zu Bromberg für die Jahre 1880 und 1881, Bromberg 1881, s. 3; 
szerzej na temat okoliczności powołania Historische Verein, por.: K. Grysińska-Jarmuła, 
Towarzystwo Historyczne w Bydgoszczy (Historischer Verein zu Bromberg) w latach 1880­
1888, „Kronika Bydgoska” 2016, t. XXXVII, s. 103-104.

2 Herman Franke (1829-1913) -  kupiec i przemysłowiec, założyciel rafinerii spirytusu C. A. 
Franke, wieloletni niepłatny radca miejski, członek rady miejskiej, prezes Izby Handlowej 
w  Bydgoszczy, honorowy obywatel Bydgoszczy. Członek-założyciel, wieloletni skarbnik 
Towarzystwa Historycznego, a w  1902 roku członek założyciel i członek zarządu Niemiec­
kiego Towarzystwa Sztuki i Wiedzy, miłośnik historii, M. Romaniuk, Franke Herman August 
Robert, [w:] Bydgoski słownik biograficzny, t. 1, pod red. J. Kutta, Bydgoszcz 1998, s. 48-50.

3 Jahresbericht des Historischen Vereins zu Bromberg für die Jahre 1880 und 1881 (dalej: 
Jahresbericht...1880/1881), s. 1.

4 Restauracja Rudolfa Sauera znajdowała się na zapleczu ówczesnego Teatru Miejskiego (przy 
Wilhelmstrasse 70) (wcześniej 65), por. B. Derkowska-Kostkowska, Miejsca rozbrzmiewa­
jące muzyką w Bydgoszcz na przełomie XIX i XX stulecia, [w:] Materialne ślady kultury mu­
zycznej na Pomorzu i Kujawach, pod red. A. Kłaput-Wiśniewska, Bydgoszcz 2012, s. 258.

5 Locales und Provinzielles. Historischer Verein, „Bromberger Zeitung“, 27.10.1880, nr 293, s. 
5; E. Schmidt, Geschichte der Historischen Gesellschaft für den Netzedistrikt zu Bromberg 
während der ersten fünfundzwanzig Jahre 1880-1905, Bromberg 1905, s. 2 [druk także: H. 
Schmidt, Geschichte der Historischen Gesellschaft für den Netzedistrikt zu Bromberg wäh­
rend der ersten fünfundzwanzig Jahre 1880-1905, „Historische Monatsblätter für die Provinz 
Posen. Festnumer gewidment der Historischen Gesselschaft für den Netzedistrikt zu Brom­
berg zur Feier 25. Jahrestages ihrer Gründung“ 1905, nr 11, s. 171-200]. Autorka w  tekście
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środowisko bydgoskie była Prowincjonalna Wystawa Rzemieślnicza (Provinzial- 
-Gewerbeausstellung), która odbyła się w Bydgoszczy w dniach od 15 maja do 
15 lipca 1880 roku6. Duże zaciekawienie wśród zwiedzających wzbudził dział 
rzemiosła artystycznego, w ramach którego można było zobaczyć m.in. liczne 
zabytki archeologiczne i inne przedmioty historyczne pochodzące z Bydgoszczy 
i okolic. Obawa przed rozproszeniem zebranych przy tej okazji eksponatów za­
inicjowała dyskusję nad koniecznością powołania stowarzyszenia lub instytucji, 
która zadbałaby o zgromadzenie ich w jednym miejscu, następnie przejęcie opieki 
nad nimi i zainicjowanie działań zmierzających do pozyskiwania kolejnych eks­
ponatów związanych z historią miasta i regionu7. Myśl powołania instytucji, która 
zajęłaby się badaniem i pielęgnowaniem przeszłości miasta, w dodatku prowadzi­
ła działalność o znamionach naukowości, nie tylko znalazła uznanie w szerszym 
gronie, ale i szybko doczekała się realizacji w postaci powołania wspominanego 
Towarzystwa Historycznego. W zebraniu założycielskim uczestniczyło 16 osób. 
Niespełna miesiąc później, 11 listopada 1880 roku, odbyło się walne zebranie, na 
którym zatwierdzono statut8, zgodnie z którym powołane towarzystwo stawiało 
przed sobą trzy podstawowe cele:

1. poszukiwania, opieka nad prowadzeniem badań oraz troska o przecho­
wywanie zabytków starożytności i pozostałości o wartości historycznej szczegól­
nie z Bydgoszczy i Obwodu Nadnoteckiego,

2. systematyczne porządkowanie pozyskanych eksponatów i źródeł histo­
rycznych,

3. upublicznianie wyników swoich prac i inicjatyw poprzez wykłady i wy­
dawnictwa9.

Poza członkami zwykłymi statut przewidywał członkostwo honorowe przy­
znawane na wniosek zarządu. Osoby, które je uzyskały były zwolnione z opłaty 
członkowskiej. Wszystkich pozostałych obowiązywała roczna składka10. Człon­
kami towarzystwa byli w zdecydowanej większości Niemcy, co podyktowane 
było strukturą narodowościową miasta. Statut nie wprowadzał kryterium naro­
dowościowego i nie wykluczał Bydgoszczan -  Polaków. W praktyce, zwłaszcza

odnosi się do pierwszej publikacji.
6 K. Grysinska-Jarmuła, XIX-wieczna Bydgoszcz i jej mieszkańcy jako organizatorzy wystaw 

przemysłowych, [w:] W  kręgu dwóch kultur. Społeczeństwo polskich ziem zachodnich 
w  XIX i XX stuleciu, pod red. Sz. Wierzchosławski, A. Niewęgłowska, T. Krzemiński, Toruń 
2017, s. 131-133.

7 E. Schmidt, dz. cyt., s. 3.
8 APB, NTSziW, sygn. 476/22 (Protokół ze spotkań w  dn.: 29. 10. 1880 roku i 11.11.1880 

roku); E. Schmidt, dz. cyt., s. 3.
9 Satzungen für den Historischen Verein zu Bromberg, Bromberg 1880, s. 2-3.
10 E. Schmidt, dz. cyt., s. 12.
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w pierwszych latach funkcjonowania towarzystwa spotykamy polskie lub polsko- 
brzmiące nazwiska11. Z czasem one znikają. Powodem jest systematycznie rosną­
ca liczba Niemców w Bydgoszczy oraz coraz bardziej agresywnie prowadzona 
antypolska polityka rządu pruskiego i postawa Polaków polegająca na nieangażo- 
waniu się w niemieckie inicjatywy.

W 1888 roku Towarzystwo Historyczne przyjęło nazwę Towarzystwo Histo­
ryczne dla Dystryktu Nadnoteckiego w Bydgoszczy (Historische Gesellschaft für  
den Netzedistrikt zu Bromberg). Zmiana ta była związana m.in. z faktem powsta­
nia w 1885 roku Towarzystwa Historycznego dla Prowincji Poznańskiej (Histo­
rische Gesellschaft für die Provinz Posen), którego nazwa sugerowała, iż swoim 
zasięgiem obejmie ono całą Prowincję Poznańską. Taki wariant nie odpowiadał 
bydgoskim działaczom, którzy mając już kilkuletnie doświadczenie, ugruntowa­
ną pozycję w lokalnej społeczności, pragnęli kontynuować swoją działalność, i to 
niezależnie od struktur poznańskich. Nowa nazwa miała podkreślać odrębność 
i wskazywać na rozgraniczenie sfer wpływów. Warto zwrócić jednak uwagę na 
fakt, iż w nowej nazwie znalazło się określenie terytorialne, które było już poli­
tycznie nieaktualne12. W takiej formie Towarzystwo Historyczne funkcjonowało 
do początków XX wieku. W 1902 roku pod naciskiem władz prowincjonalnych 
doszło do połączenia wszystkich towarzystw naukowych w mieście w ramach 
Niemieckiego Towarzystwa Sztuki i Nauki w Bydgoszczy (Deutsche Gesellschaft 
für Kunst und Wissenschaft in Bromberg), co było konsekwencją powołania analo­
gicznej instytucji w Poznaniu w 1901 roku i działań zmierzających do podporząd­
kowania tej strukturze życia naukowego i kulturalnego w całej Prowincji Poznań­
skiej. W ramach Deutsche Geselschaft für Kunst und Wissenschaft in Bromberg 
dawne Historische Gesellschaft für den Netzedistrikt zu Bromberg funkcjonowało 
jako Wydział Historyczny, 1 z 7 wydziałów, który obok Wydziału Muzyczne­
go pozostawał jedną z najaktywniejszych jednostek, zwłaszcza do 1914 roku13. 
Działalność kontynuowano w okresie II Rzeczypospolitej, aczkolwiek z uwagi na

11 Przykładem jest m.in. ksiądz A lbert Teodor Warmiński, dyrektor seminarium nauczyciel­
skiego, Mitglieder Verzeichnis des Bromberger Historischen Vereins (1888), „Jahrbuch des 
Bromberger Historischen Vereins für den Netzedistrikt, Bromberg 1888, s. 86.

12 Netzedistrikt (niem.) -  jednostka podziału terytorialnego na ziemiach polskich zagarniętych 
przez Prusy w  trakcie I rozbioru. Funkcjonowała w  latach 1775-1807. Stolicą obwodu nad­
noteckiego była Bydgoszcz, w  1777 roku obwód obejmował cztery landratury: bydgoską, 
inowrocławską, kamieńską i wałecką, por.: Z. Biegański, Kształt terytorialno-administracyj­
ny regionu kujawsko-pomorskiego w XIX i XX wieku, w: Związki Kujaw i Pomorza na prze­
strzeni wieków, Prace Komisji Historii BTN, t. XVII, pod. red. Z. Biegański, W. Jastrzębski, 
Bydgoszcz 2001, s. 43.

13 H. Rasmus, Niemieckie Towarzystwo Sztuki i Nauki w Bydgoszczy, [w:] Bydgoszcz. 650 lat 
praw miejskich, pod red. M. Grzegorz, Z. Biegański, Bydgoszcz 1996, s. 109-112.



Wkład niemieckiego Towarzystwa Historycznego w badania dziejów Bydgoszczy 91

odmienną sytuacją polityczną w innej, nieco zmienionej formule i ograniczonym 
zakresie.

Jednym z pierwszych, priorytetowych zadań było skupienie w szeregach to­
warzystwa jak największej liczby członków, a tym samym zainteresowanie jego 
działalnością szerszego grona mieszkańców miasta. W tym też celu wystosowy­
wano liczne imienne zaproszenia do: urzędników miejskich, pracowników admi­
nistracji państwowej, miejscowych przedsiębiorców. Prace te przyniosły pozy­
tywne rezultaty. W ciągu zaledwie kilku tygodni liczba członków Towarzystwa 
Historycznego osiągnęła 88. W gronie tym znalazło się 42 wysokich urzędników, 
27 kupców i rzemieślników, 18 przedstawicieli wolnych zawodów i jeden ofi­
cer14. Jesienią 1881 roku, a więc rok po założeniu, towarzystwo zrzeszało już 94 
osoby15. Liczba członków systematycznie rosła, osiągając u schyłku XIX stulecia 
niemal 20016. W 1902 roku, po włączeniu w struktury powstałego Niemieckiego 
Towarzystwa Sztuki i Wiedzy, Wydział Historyczny liczył 292 członków17.

Towarzystwo Historyczne, zarówno w okresie, kiedy funkcjonowało jako od­
rębna jednostka, jak i jako wydział historyczny Niemieckiego Towarzystw Sztuki 
i Wiedzy odegrało istotną rolę w badaniach nad dziejami miasta i okolic, a przede 
wszystkim w upowszechnianiu wiedzy na temat historii Bydgoszczy. Wobec 
braku w mieście instytucji stricte naukowej to, składające się w znacznej części 
z miłośników historii, Towarzystwo Historyczne wzięło na siebie ten obowiązek. 
Niewątpliwie istotne znaczenie miał fakt, iż jego członkami byli nauczyciele hi­
storii (ale nie tylko) miejscowych szkół średnich, spośród których wielu nie tyl­
ko zajmowało się dydaktyką, ale podejmowało mniej lub bardziej udane badania 
naukowe, których efektem były opracowania dotyczące wybranych zagadnień 
z dziejów miasta, czy funkcjonujących w nim instytucji18.

Cele wyznaczone w statucie realizowano różnymi metodami i środkami. Przez 
cały okres funkcjonowania Towarzystwo Historyczne prowadziło mniej lub bar­
dziej aktywną działalność na kilku płaszczyznach: organizowano wykopaliska 
archeologiczne i gromadzono zabytki/eksponaty związane z historią regionu, 
przygotowywano opiekę nad powstającą kolekcją i jednocześnie podejmowano 
działania w kierunku udostępnienia zgromadzonych materiałów szerszej pu­
bliczności, stworzenia własnej biblioteki, aktywizowania lokalnej społeczności

14 E. Schmidt, dz. cyt., s. 5.
15 Jahresbericht... 1880/1881, s. 6.
16 Jahrbuch des Historischen Gesellschaft für den Netzedistrikt zu Bromberg, Bromberg 1898, 

s. 91-92.
17 E. Schmidt, dz. cyt., s. 17.
18 K. Grysińska-Jarmuła, Historycy niemieccy wXIX-wiecznejBydgoszczy, [w druku].
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poprzez działalność odczytową i popularyzatorską oraz prowadzenia działalności 
wydawniczej.

Wykopaliska i badania archeologiczne19 stanowiły ważny element aktywno­
ści Towarzystwa Historycznego od momentu jego powołania. Rozpowszechnione 
w prasie lokalnej informacje na temat faktu powstania towarzystwa oraz uświa­
domienie czytelnikom jego celów szybko zaczęły przynosić efekty. Ze strony 
mieszkańców miasta i okolicznych miejscowości napływały liczne dowody za­
interesowania, wsparcia, ale przede wszystkim informacje na temat rozmaitych 
„odkryć” i „znalezisk”, a niekiedy i same znaleziska w postaci darowizn. Nie 
bez znaczenia był fakt, iż powstała instytucja otrzymała wsparcie od władz Re­
gencji Bydgoskiej, które poleciły swoim starostom (landratom) oraz inspekto­
rom budowalnym, by zwracali szczególną uwagę na pojawiające się podczas prac 
budowlanych obiekty o wartości historyczno-kulturowej i niezwłoczne infor­
mowali o każdym takim fakcie Towarzystwa Historycznego20. W akcję włączyły 
się zarówno przedsiębiorstwa, związki i instytucje (np. Haffenbau-Aktiengesel- 
lschaft, Königliche Eisenbahn-Direktion, Landwirtschaftliche Central-Verein für 
den Netze-Distrikts, czy Szkoła Realna w Bydgoszczy21), jak i osoby prywatne22. 
W konsekwencji już w pierwszym roku funkcjonowania przeprowadzono własne 
badania archeologiczne na terenie dóbr rycerskich Lubaszcz k. Nakła23. W ko­
lejnych latach prace trwały m.in. w podbydgoskim Zamczysku, w Niecponicach 
(ob. dzielnica Bydgoszczy -  Fordon), czy w Tryszczynie24. Efektem wielu z nich 
były nowe eksponaty w kolekcji towarzystwa, aczkolwiek nie wszystkie dzia­
łania kończyły się sukcesem. Niemniej brak znalezisk nie zniechęcał członków 
towarzystwa, którzy wielokrotnie podkreślali, że ich celem jest poszukiwanie, 
a to kończy się z różnym skutkiem.

Niewątpliwie powołanie Towarzystwa Historycznego miało przełomowe zna­
czenie dla bydgoskich badań archeologicznych. W ciągu kilkunastu lat istnienia
19 Poniżej przedstawiono najistotniejsze (zdaniem autora) przedsięwzięcia z zakresu „wyko­

palisk archeologicznych” przeprowadzone w  ciągu pierwszych ośmiu lat funkcjonowania 
towarzystwa. N ie jest to pełna lista. Omówienie wszystkich podejmowanych działań można 
znaleźć w  rocznych sprawozdaniach.

20 Jahresbericht...1880/1881, s. 4.
21 APB, NTSziW, sygn. 476/22 (liczne pisma z informacjami o konkretnych znaleziskach).
22 „Ostdeutsche Presse“, 16.06.1881, nr 158, Beilage, s. 2.
23 Jahresbericht...1880/1881, s. 5.
24 APB, sygn. 476/22 (Ausgrabungen des Bromberger historischen Vereins auf dem Urnenfund 

in Nicponie wycinek prasowy, bez określenia źródła); Jahresbericht des Historischen Vereins 
zu Bromberg für das Jahr 1884-1885, w: Jahrbuch... 1886, s. 82; J. Woźny, Archeologiczne 
skarby pradziejów Bydgoszczy od paleolitu do początków średniowiecza, Toruń 2003, s. 17; 
Cz. Potemski, problematyka badań archeologicznych w powiecie bydgoskim, „Prace Komisji 
Historii Bydgoskiego Towarzystwa Naukowego”, 1963, t. 1, s. 7-8.
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prowadziło ono racjonalne gromadzenie pamiątek archeologicznych i historycz­
nych. Mankamentem był fakt, iż nie była to jednostka naukowa, a większość 
członków towarzystwa była historykami-amatorami, miłośnikami przeszłości 
i niestety nie miała przygotowania merytorycznego. Konsekwencją tego jest brak 
fachowej dokumentacji z poszczególnych wykopalisk, map, a tym samym loka­
lizacji odkryć itp.25 W 1882 roku do Bydgoszczy przyjechał prof. Hugo Wilhelm 
Conwentz, dyrektor Zachodniopruskiego Muzeum Prowincjalnego w Gdańsku26. 
Wizyta ta zapoczątkowała współpracę pomiędzy prowadzoną przez niego pla­
cówką a bydgoskim towarzystwem, co z kolei dawało miejscowym archeologom- 
-amatorom możliwość zdobycia doświadczenia i fachowej wiedzy archeologicz­
nej27.

Artefakty pozyskiwane podczas prac wykopaliskowych, wraz z tymi otrzy­
manymi od ofiarodawców oraz zakupionymi ze środków własnych28, stworzy­
ły zaczątek powiększającej się z każdym rokiem kolekcji towarzystwa. Chętnie 
przyjmowano wszelkie przedmioty o wartości historycznej, które często pocho­
dziły z przypadkowych odkryć i oddawane były przez znalazców. Już po roku 
funkcjonowania Towarzystwo Historyczne mogło się poszczycić posiadaniem: 25 
urn (w większości dobrze zachowanych), 11 narzędzi wykonanymi z kości, 15 
toporów kamiennych, kilkunastu ozdób wykonanych z brązu i bursztynu, dwóch 
srebrnych klamer na rękę, dzidy z brązu. Do wartościowych znalezisk historycz­
nych należałoby zaliczyć m.in.: 7 mieczy, 8 lanc, nóż, ostrogi, wędzidło, czy 
płaskorzeźbę kościoła bernardynów29.

Rosnąca liczna eksponatów cieszyła, ale i rodziła nowe problemy. Najwięk­
szym z nich był brak odpowiednich pomieszczeń, zwłaszcza, że nie zamierzano 
poprzestać na gromadzeniu obiektów. Celem statutowym miało być wszak udo­
stępnianie zbiorów mieszańcom. Na początek, dzięki przychylności i uprzejmo­
ści Prowincjonalnego Kolegium Szkolnego w Poznaniu, Towarzystwo Historycz­
ne otrzymało niewielką salę w budynku miejscowego Gimnazjum Królewskiego 
i tam przechowywano wszystkie zgromadzone eksponaty. Przeprowadzono pierw­
sze prace porządkowe, pozyskano szafy, stoły, szklane skrzynie i regały. Doko­
nano inwentaryzacji, zakładając w marcu 1881 roku inwentarz30 prowadzony
25 Cz. Potemski, dz. cyt., s. 11; J. Woźny, dz. cyt., s. 16.
26 APB, NTSziW, sygn. 476/22. (Ausgrabungen des Bromberger historischen Vereins auf dem 

Urnenfund in Nicponie wycinkek prasowy, bez określenia źródła); APB, sygn. 23. List od 
von Conwentza z dn. 15 stycznia 1882 r.; Jahresbericht... 1881/1882, s. 1.

27 E. Schmidt, dz. cyt., s. 7.
28 Wszystkie darowizny i darczyńcy wyliczani są skrupulatnie w  sprawozdaniach rocznych To­

warzystwa Historycznego.
29 Jahresbericht... 1880/1881, s. 6.
30 Zachowany Inwentarz przechowywany jest w  Dziale Inwentaryzacji Zbiorów Muzeum
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nieprzerwanie do momentu przejęcia zbiorów przez władze polskie w maju 1922 
roku* 31. Główne prace zmierzały jednak w kierunku przygotowania wystawy. Cel 
osiągnięto w połowie 1881 roku, kiedy to 15 czerwca nastąpiło oficjalne otwarcie 
ekspozycji. Za niewielką opłatą (25 fenigów) można było ją  zwiedzać trzy razy 
w tygodniu: w środy, soboty i niedziele32. Przygotowanie wystawy należy uznać 
za wielkie osiągnięcie działającego zaledwie od kilku miesięcy Towarzystwa Hi­
storycznego. Był to dowód zaangażowania, mobilności, a przede wszystkim kon­
kretnej, efektywnej działalności nie tylko na polu poszukiwań archeologicznych, 
ale i upowszechniania nauki i kultury.

Szybko okazało się, że możliwości wystawiennicze są znacznie większe. Po­
jawiła się myśl o zorganizowaniu Muzeum Miejskiego lub Muzeum Dystryktu 
Nadnoteckiego, w którym zostałyby umieszczone wszystkie posiadane przez To­
warzystwo Historyczne eksponaty33. I w tym przypadku z pomocą przyszły wła­
dze państwowe. W 1889 roku przekazały na potrzeby towarzystwa pomieszczenia 
chóru klasztoru klarysek, zaś minister kultury zadeklarował kwotę 2 tys. marek na 
koszty przebudowy i adaptacji pomieszczenia34 35.

Uroczyste otwarcie obiektu nastąpiło 30 listopada 1890 roku. Prezentowany 
zbiór często określany był jako Muzeum Towarzystwa Historycznego"33. W histo­
riografii spotyka się także określenie Bydgoskie Muzeum Historyczne. Placów­
ka była jednak formalnie oddziałem Towarzystwa Historycznego i nie posiadała 
podstawy prawnej36.

W ramach eksponatów będących w posiadaniu Towarzystwa Historyczne­
go na uwagę zasługuje niewątpliwie zbiór numizmatyczny, który po pierwszym 
roku funkcjonowania towarzystwa liczył ok. 100 monet (na 201 przedmiotów

Okręgowego im. Leona Wyczółkowskiego w  Bydgoszczy.
31 Z. Hojka, Muzeum w  Bydgoszczy 1923-2008. Dzieje i zbiory, Bydgoszcz 2008, s. 13; M. 

Woźniak, początki bydgoskiego muzealnictwa, [w:[ Opus Opificem Probat. Księga pa­
miątkowa dedykowana Jerzemu Litwinowi, dyrektorowi Narodowego Muzeum Morskiego 
w  Gdańsku, pod red. R. Domżała, A. Dyrka, A. Ciemińska, Gdańska 2019, s. 319.

32 Jahresbericht... 1880/1881, s. 4; Eröffnung der Sammlung des historischen Vereins, „Ost­
deutsche Presse“, 16.06.1881, nr 158, s. 1; E. Schmidt, dz. cyt., s. 3.

33 APB, sygn. 476/22 (wycinki prasowe).
34 E. Schmidt, dz. cyt., s. 12-14. Dodatkowych wpłat na cele remontowe dokonało wielu człon­

ków towarzystwa.
35 Tamże, s. 15; Festmahl zur Feier der Eröffnung des Historischen Museum zu Bromberg, 

Bromberg 1890; Początki bydgoskiego muzealnictwa. 125. rocznica utworzenia „Muzeum 
Historycznego " w Bydgoszczy. Katalog wystawy, Bydgoszcz 2015, s. 1-2; M. Woźniak, dz. 
cyt., 321.

36 Wirtualna Wystawa „140 lat zbiorów Muzeum Okręgowego im. Leona Wyczółkowskiego 
w Bydgoszczy” (projekt K. Kantorski), https://wwwyoutube.com/watch?y=flyg0HOdvjE 
[dostęp: 6.06.2020].

https://wwwyoutube.com/watch?y=flyg0HOdvjE
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skatalogowanych)37. Kolekcję uzupełniał zbiór medali38. G. Nehlipp, nauczyciel 
miejscowego gimnazjum opiekujący się zbiorem, przygotował jego pierwszy 
inwentarz, który ukazał się na łamach Roczników wydawanych przez towarzy­
stwo39.

Z chwilą powstania Towarzystwo Historyczne zainicjowało również groma­
dzenie książek, dokumentów, programów uroczystości i innych źródeł pisanych 
oraz ikonograficznych dokumentujących przeszłość Bydgoszczy i regionu40. Ko­
lejne egzemplarze pojawiały się w wyniku darowizn lub zakupów ze środków to­
warzystwa. Jednym z pierwszych darczyńców był współzałożyciel towarzystwa 
i członek zarządu Hermann Franke, który przekazał prywatny zbiór zawierający 
książki, dokumenty i zdjęcia, w większości dotyczące Bydgoszczy. Z końcem 
1882 roku, a więc po nieco dwóch latach funkcjonowania towarzystwa, zbiory 
biblioteczne obejmowały: 24 obrazy i ryciny, 33 rozmaite dokumenty oraz 42 
książki41. W kolejnym roku pozyskano 13 książek, 8 źródeł, 15 kart, 2 obrazy 
ilustrujące Bydgoszcz oraz 13 kart, na których zapisane były łacińskie modli­
twy42. Przeciętnie rocznie biblioteka powiększała się o około 50 jednostek, wśród 
których znajdowały się książki, dokumenty, wydawnictwa, druki, ilustracje oraz 
monety.

Dokładny spis jednostek posiadanych przez bibliotekę Towarzystwa Histo­
rycznego sporządzony został przy okazji ukazania się pierwszego numeru Roczni­
ka Bydgoskiego Towarzystwa Historycznego dla Obwodu Nadnoteckiego w 1886 
roku43. Zbiór liczył wówczas 345 dzieł zgromadzonych w IX działach. Były to 
głównie książki i czasopisma niemieckie wydane w II połowie XIX wieku, ale 
i kilka starszych pozycji szwedzkich, włoskich, angielskich, francuskich, a na­
wet polskich44. Po powstaniu w 1902 roku Niemieckiego Towarzystwa Sztuki

37 W śród nich znajdowało się m.in. 7 monet rzymskich z II wieku n.e., pozostałe były to mone­
ty saskie, rosyjskie, francuskie, szwedzkie, niderlandzkie, niemieckie, polskie, ale i np. mek­
sykańskie. Większość z nich pochodziła ze znalezisk w  Bydgoszczy i okolicy, por.: Jahresbe­
richt... 1880/1881, s. 6; W. Garbaczewski, Zbiór numizmatyczny Towarzystwa Historycznego 
Obwodu Nadnoteckiego w Bydgoszczy, „Kronika Bydgoszczy” 2007, t. XXIX, s. 272.

38 Tamże, s. 273.
39 W  numerze pierwszym rocznika (1886) ukazał się przewodnik po zbiorach Towarzystwa 

Historycznego. Wyłączona z niego była kolekcja medali, tej poświęcono drugą część prze­
wodnika, która ukazała się w  kolejnym roczniku (wyd. 1888).

40 Jahresbericht... 1880/1881, s. 6.
41 Jahresbericht... 1880/1881, s. 6.
42 Jahresbericht... 1882/1883, s. 2.
43 E. Schmidt, Verzeichniss der dem Historischen Vereins gehörigen Büchern, Karten und 

Handschriften, „Jahrbuch des Bromberger Historischen Verein für den Netzedistrikt“, Brom­
berg 1886, s. 14-22.

44 A. Chlewicka, Biblioteki i księgozbiory w Bydgoszczy w okresie zaborów. Zarys dziejów,
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i Wiedzy biblioteki poszczególnych wydziałów weszły w skład powołanej przy 
nim biblioteki. W jej ramach funkcjonowała czytelnia, w której udostępniano 
czasopisma i księgozbiór podręczny. W 1903 roku, w wyniku porozumienia za­
wartego z władzami miejskimi, zbiory biblioteki Niemieckiego Towarzystwa 
Sztuki i Wiedzy zaczęto przekazywać jako depozyt do nowo powstałej Biblioteki 
Miejskiej. Jako ostatnie, w 1910 roku trafiły tam regularnie powiększane zbiory 
wydziału historycznego45.

Najczęstszą formą upowszechniania i popularyzowania wiedzy na temat dzie­
jów miasta były odczyty i wykłady. Tradycję ich organizowania zapoczątkowano 
wraz z wstąpieniem w szeregi Towarzystwa Historycznego Ericha Schmidta46. 
W zasadzie to on w pełni urzeczywistnił ten cel statutowy47. Pierwszy wykład 
E. Schmidt wygłosił 28 października 1886 roku, po tym jak wybrany został do za­
rządu Towarzystwa Historycznego. Prelekcja dotyczyła bydgoskich ksiąg ławni­
czych znajdujących się w archiwum miejskim48. Kolejne odczyty jego autorstwa 
dotykały m.in. takich tematów, jak: historia bydgoskiego garncarstwa, bydgoska 
sieć wodna w XVI wieku, prawne i gospodarcze warunki w Bydgoszczy w okre­
sie przedrozbiorowym, prehistoryczne zabytki okręgu nadnoteckiego, relacje po­
między Bydgoszczą, Gdańskiem a Toruniem w okresie średniowiecza, czy po 
prostu źródła do dziejów Bydgoszczy. Nie brakowało i tematów niebydgoskich. 
Przykładem może być choćby prelekcja na temat archiwalnych skarbów Waty­
kanu49. Należy podkreślić, iż wykłady E. Schmidta poprzedzone były solidny­
mi kwerendami archiwalnymi i miały pokłosie w postaci publikacji, głównie na 
łamach roczników wydawanych przez Towarzystwo Historyczne, a w okresie

„Kronika Bydgoska” 2011, t. XXXIII, s. 55.
45 Tamże, s. 56.
46 Erich Schmidt był nauczycielem (także absolwentem) bydgoskiego Królewskiego Gimna­

zjum Fryderyka Wilhelma (1885-1911). Ukończył studia w  zakresie historii, filologii kla­
sycznej, orientalnej i niemieckiej oraz filozofii. Poza działalnością dydaktyczną prowadził 
badania nad dziejami Bydgoszczy, a w  okresie późniejszym Prowincji Poznańskiej. W  1904 r. 
uzyskał tytuł profesora. W  1885 r. wstąpił w  szeregi Towarzystwa Historycznego, stając 
się jednym  z najaktywniejszych członków. W  1886 roku został wybrany do zarządu towarzy­
stwa, szerzej: M. Romaniuk, Erich Schmidt -  historyk staropolskiej Bydgoszczy, w: Polska 
w  kręgu polityki, kultury i gospodarki europejskiej. Księga pamiątkowa z okazji 70-lecia 
urodzin prof. Maksymiliana Grzegorza, pod red. Z. Zyglewski, Bydgoszcz 2007, s. 245-247.

47 Wprawdzie wcześniej organizowano wykłady, ale inicjatywy te miały raczej charakter spo­
radyczny.

48 Jahresbericht des Bromberger Historischen Verein für den Netzedistrikt für die Zeit 1885­
1887, „Jahrbuch des Bromberger Historischen Verein für den Netzedistrikt“, Bromberg 1888, 
s. 81-82.

49 Przykładowe tematy wykładów podano w  oparciu o analizę rocznych sprawozdań z lat 1886­
1899.
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późniejszym także na łamach wydawnictw poznańskich. Jak wskazuje tematy­
ka wykładów i publikacji, szczególne (aczkolwiek nie jedyne) miejsce w tymże 
okresie w badaniach historycznych E. Schmidta zajmowała Bydgoszcz.

Począwszy od 1886 roku wykłady organizowano regularnie, zwykle było ich 
od 7 do 17 rocznie. W większości dotyczyły różnych zagadnień związanych z hi­
storią Bydgoszczy i okolic, ale od czasu do czasu podejmowano i inną tematykę, 
a E. Schmidt naturalnie nie był jedynym prelegentem. W roli tej występowali 
również inni członkowie towarzystwa (H. Franke W. Guttmann, G. Nehlipp, 
L. Ehrenthal, R. Wandelt, L. Boas, E. Hoffmann) lub zaproszeni goście. 
Warto nadmienić, że niejednokrotnie E. Schmidt jako przedstawiciel Towarzystwa 
Historycznego jeździł z wykładami do okolicznych miasteczek, np. do Szubina, 
Koronowa, Kirschgrund50.

Wykłady i odczyty kierowane były w pierwszej kolejności do członków To­
warzystwa Historycznego (później Wydziału Historycznego lub całego Niemiec­
kiego Towarzystwa Sztuki i Wiedzy w Bydgoszczy). Z czasem jednak część 
wykładów miała formułę otwartą. Zwykle były one bezpłatne, ale zdarzało się, 
że od słuchaczy niebędących członkami Towarzystwa Historycznego pobierano 
niewielkie opłaty.

Towarzystwo Historyczne podjęło także kroki w kierunku prowadzenia działal­
ności wydawniczej. Początkowo drukiem ukazywały się jedynie roczne sprawoz­
dania z działalności towarzystwa (tzw. Jahresbericht des Historischen Vereins zu 
Bromberg). Pierwsze cztery druki stanowiły typowe sprawozdania merytorycz­
ne i finansowe z działalności Towarzystwa Historycznego. Wydawanie rocznych 
sprawozdań drukiem i rozpowszechnianie ich wśród członków stanowiło dość 
powszechny w ówczesnych czasach proceder. Skrupulatnie opisywano nie tylko 
dokonania towarzystwa i nowe inicjatywy, ale i wyliczano nowe nabytki w ko­
lekcji, czy też bibliotece. Stałym elementem była lista corocznych darczyńców 
i ofiarodawców towarzystwa.

W 1885 roku, po powstaniu Towarzystwa Historycznego w Poznaniu (Hi­
storische Gesellschaft für die Provinz Posen) pojawił się pomysł wydawania 
wspólnego czasopisma. Ostatecznie wśród bydgoszczan zwyciężyła koncepcja 
utrzymania własnego periodyku w formie rocznika. W konsekwencji, w czerwcu 
1886 roku ukazał się pierwszy numer (za lata 1885/1886) Rocznika Bydgoskiego 
Towarzystwa Historycznego dla Obwodu Nadnoteckiego (Jahrbuch des Brom­
berger Historischen Vereins für den Netzedistrikt)51. Warto zauważyć, że towa- 50 51

50 Jahresberichte 1890-1899.
51 Vorwort, w: Jahrbuch des Bromberger historischen Vereins für den Netzedistrikt, Bromberg 

1886, s. 3.
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rzystwo wówczas nie zmieniło jeszcze nazwy, aczkolwiek sam rocznik poniekąd 
już nawiązywał do nowej nazwy52, którą formalnie przyjęto dopiero w zmianach 
statutowych dokonanych w 1888 roku53. Z założenia periodyk miał zawierać ar­
tykuły przedstawiające inicjatywy podejmowane przez towarzystwo, omawiające 
efekty prac poszczególnych jego członków oraz przybliżające historię miasta i re­
gionu54. Stałym elementem były finansowe oraz merytoryczne sprawozdania za 
dany rok oraz aktualna lista członków.

W inauguracyjnym numerze Rocznika liczącego niespełna 90 stron opubliko­
wano 5 tekstów55, z których dwa dotyczyły stanu posiadania towarzystwa. Georg 
Nehlipp opracował pierwszą część przewodnika po zbiorach Towarzystwa Hi­
storycznego56, zaś E. Schmidt spis książek, ilustracji i rękopisów należących do 
towarzystwa57. Wspomniany G. Nehlipp w numerze drugim Roczników opubliko­
wał przewodnik po kolekcji numizmatycznej58.

W sumie ukazało się 10 numerów, ostatni w 1899 roku, na łamach których 
opublikowano kilkadziesiąt tekstów poświęconych historii, w tym większość hi­
storii Bydgoszczy i regionu. Roczniki drukowane były w bydgoskiej drukarni 
Grünauera (Gruenauer'sche Buchdruckerei). Sytuacja finansowa towarzystwa 
była na tyle dobra, iż jego członkowie otrzymywali egzemplarz bezpłatny bez 
konieczności wcześniejszego podnoszenia opłaty członkowskiej. Poza sprawoz­
daniami i artykułami na łamach roczników pojawiały się często niewielkie teksty 
określane jako komunikaty, które w swojej treści nawiązywały do historii, np. 
dotyczyły prób wyjaśnienia nazwy Fordon, okolicznościowych jubileuszy, czy 
ustnych przekazów na temat dziejów miasta i poszczególnych jego budowli.

Na przełomie 1886/1887 roku przedstawiciele poznańskiego Towarzystwa 
Historycznego podjęli ponownie rozmowy na temat zacieśnienia współpracy po­
między towarzystwami, zwłaszcza w kwestii wydawnictw naukowych59. Wpraw­
dzie rozmowy zakończyły się fiaskiem, jednak w sierpniu 1889 roku zawarto
52 W  numerze tym, wydanym w  roku 1886, zamieszczono także sprawozdanie za lata 1884/1885, 

przy czym sprawozdanie zatytułowane jest Jahresbericht Historischen Vereins zu Bromberg 
für das Jahr 1884/1885.

53 K. Grysińska-Jarmuła, Towarzystwo H istoryczne..., s. 107.
54 Vorwort, w: Jahrbuch... 1886, s. 3.
55 Jeden z artykułów przygotowany przez Gustava Spiethoffa dotyczył m.in. krzewienia wiedzy 

o regionie i ożywienia świadomości historycznej jego mieszkańców.
56 G. Nehlipp, Führer durch die Sammlungen des historischen Vereins. Erster Theil, w: Jahr­

buch... 1886, s. 5-13.
57 E. Schmidt, Verzeichniss der dem historischen Verein gehörigen Bücher, Karten und Hand­

schriften, w: Jahrbuch... 1886, s. 14-22.
58 Tenże, Führer durch die Sammlungen des historischen Vereins. Münzen, w: Jahrbuch... 

1888, s. 5-23.
59 E. Schmidt, dz. cyt., s. 11.
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umowę, zgodnie z którą bydgoscy działacze mieli możliwość publikowania tek­
stów w periodyku wychodzącym w Poznaniu60. Porozumienie nie było równo­
znaczne z rezygnacją z wydawania przez bydgoszczan własnych Roczników. Te, 
jak wspomniano, ukazywały się do 1899 roku. Jednak na mocy porozumienia 
z Poznaniakami roczne sprawozdania z aktywności bydgoskiego Towarzystwa 
Historycznego drukowano jednocześnie na łamach periodyków wydawanych 
w Poznaniu, czyli: „Zeitschrift der Historischen Gesellschaft für die Provinz Po­
sen61, a w okresie późniejszym także „Historische Monatsblätter für die Provinz 
Posen”62. Ostatecznie bydgoszczanie nie zdołali oprzeć się naciskom i w kwe­
stiach wydawniczych poszli na kolejny kompromis. Począwszy od 1900 roku 
zaprzestano publikowania własnego rocznika, przenosząc swoje publikacje do 
periodyku poznańskiego. Nie bez znaczenia były względy finansowe, zwłaszcza, 
że koszty wydawnictwa były jednymi z większych ponoszonych przez towarzy­
stwo. Z drugiej strony był to pierwszy poważny krok postępującej centralizacji 
życia naukowego w całej Prowincji Poznańskiej.

Jednym z „najpłodniejszych” autorów był wspomniany E. Schmidt, który tyl­
ko w drugim numerze Roczników przygotował aż trzy teksty: dwa z nich doty­
czyły historii XVII-wiecznej Bydgoszczy, trzeci to spis źródeł znajdujących się 
w archiwum miejskim w Bydgoszczy. Warto nadmienić, iż to na łamach Jahr­
buch des Bromberger Historichen Vereins für den Netzedistrikt zu Bromberg 
E. Schmidt opublikował edycję źródłową jednego z najważniejszych dokumentów 
dotyczących Bydgoszczy, tj. dokumentu lokacyjnego miasta z 1346 roku. Kolejne 
teksty E. Schmidta dotyczyły m.in. garncarstwa bydgoskiego w latach 1466-1776, 
historii szpitala św. Ducha w Bydgoszczy (w okresie przedrozbiorowym), czy 
kwestii finansowych i gospodarczych miasta. E. Schmidt publikował nie tylko na 
łamach wydawanych w Bydgoszczy Roczników, ale i wspomnianych czasopism 
poznańskich, gdzie opublikował m.in. teksty poświęcone kronice bernardynów 
bydgoskich, historii piwa bydgoskiego, czy bydgoskiej mennicy63. Z kolei w roku 
1905 z okazji jubileuszu 25-lecia Towarzystwa Historycznego opracował jego

60 Tamże, s. 12; Geschäftsbericht der Historischen Gesellschaft für den Netzedistrikt über das 
Jahr 1899, „Historische Monatsblätter für die Provinz Posen“ 1900, nr 2, s. 30.

61 Czasopismo ukazywało się w  latach 1885-1914. Początkowo jako „Zeitschrift der Histori­
schen Gesellschaft für die Provinz Posen (1885-1899), następnie od 1900 r. jako „Zeitschrift 
der Historischen Gesellschaft für die Provinz Posen, zugleich Zeitschrift des Historischen 
Vereins für den Netzedistrikt zu Bromberg“ .

62 „Historische Monatsblätter für die Provinz Posen” ukazywało się w  latach 1900-1923.
63 K. Grysińska-Jarmuła, Spuścizna historyczna Ericha Schmidta. Polsko-niemieckie dziedzic­

two, w: Polskie obywatelstwo na emigracji, pod red. S. Kowalska, D. Frątczak, Poznań-Ka- 
lisz 2016, s. 143-146; Wykaz najważniejszych publikacji E. Schmidta por.: M. Romaniuk, 
Erich Schmidt -  historyk staropolskiej Bydgoszczy..., s. 248-249.



100 Katarzyna Grysińska-Jarmuła

historię. Publikacja ukazała się zarówno jako odrębny druk, jak i jako jeden z tek­
stów zamieszczonych na łamach numeru specjalnego „Historische Monatsblätter 
für die Provinz Posen”64. Wprawdzie E. Schmidt nie napisał monografii miasta, 
ale spod jego pióra w 1902 roku wyszła praca Aus Brombergs Vorzeit. Die Burg 
Bydgoszcz -  Bromberg (Z przeszłości Bydgoszczy. Zamek Bydgoszcz -  Brom­
berg) stanowiąca jedno z jego najlepszych dzieł, a zarazem istotnych opracowań 
dotyczących dziejów miasta, w której przedstawił jego historię z perspektywy 
zlokalizowanego w nim zamku.

W 1898 roku E. Schmidt przeniósł się z Bydgoszczy do Poznania. Nadal pozo­
stawał nauczycielem w bydgoskim gimnazjum65, jednak uzyskanie w 1903 roku 
posady w nowo założonej Akademii Królewskiej w Poznaniu coraz bardziej wią­
zało go z tym miastem i nieuchronnie wpływało na zmianę profilu jego zainte­
resowań historycznych. O ile w tzw. okresie bydgoskim głównym przedmiotem 
jego zainteresowania były dzieje tegoż miasta, to po przeniesieniu się do Pozna­
nia poświęcił się głównie badaniom o charakterze demograficzno-społecznym, 
a jego prace wpisywały się w promowany przez władze państwowe kierunek 
ukazywania pozytywnych stron działalności Niemców w Poznańskiem66. Zaczął 
publikować na łamach „Aus dem Posener Lande”67, ale nie porzucił całkowicie 
bydgoskich tematów, które pojawiały się również na łamach tegoż czasopisma68. 
W tym też okresie przygotował m.in. historyczne opracowanie (wstęp) do publi­
kacji na temat bydgoskiego przemysłu i rzemiosła69.

Towarzystwo Historyczne wg głoszonych zasad starało się funkcjonować na 
uboczu działalności politycznej, a zwłaszcza polityki władz pruskich, które dążyły 
do uczynienia z kultury narzędzia do walki z polskością i udowodnienia niemiec- 
kości ziem wschodnich. Niestety, nie zawsze osiągano zamierzone cele. W mia­
rę jak powstawały kolejne instytucje, których celem była walka z polskością 
i wspieranie kultury niemieckiej, neutralność instytucji kulturalnych stawała się 
fikcją, zwłaszcza, że jak wspomniano, wielu członków towarzystwa rekrutowało 
się spośród pracowników administracji państwowej, a ta przecież była głównym 
narzędziem polityki władz. Niewątpliwie w tym też kontekście należy analizować 
choćby tekst E. Schmidta, który ukazał się w druku okolicznościowym z okazji
64 Por. przypis 5, tamże wyjaśnienie.
65 K. Grysińska-Jarmuła, Spuścizna historyczna Ericha Schm idta..., s. 140.
66 Tamże, s. 1147; R. Kabaciński, Wokół syntezy dziejów Bydgoszczy, „Kronika Bydgoska” 

1980, t. V, s. 81.
67 „Aus dem Posener Lande“ Monatsblätter für Heimatkunde pismo ukazujące się w  Poznaniu 

w  latach 1906-1915.
68 M. Romaniuk. Erich S c h m id t.,  s. 249.
69 E. Schmidt, Historische Einleitung, w: Industrie und Gewerbe in Bromberg, Bromberg 1907, 

s. 1-20.
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Dni Niemieckich odbywających się w Bydgoszczy od 16 do 19 sierpnia 1907 
roku70, czy pracę poświęconą historii społeczności niemieckiej w Poznańskiem 
pod polskim panowaniem71. Warto jednak nadmienić, że publikacje te pochodzą 
już z I dekady XX wieku, kiedy z jednej strony mamy do czynienia z wyraźnym 
zaostrzeniem walki narodowej w Poznańskiem, z drugiej zaś Towarzystwo Hi­
storyczne nie było już odrębną jednostką, a Wydziałem w ramach Niemieckiego 
Towarzystwa Sztuki i Wiedzy.

Warto nadmienić, iż Towarzystwo Historyczne o swoich inicjatywach i osią­
gnięciach regularnie informowało Bydgoszczan za pośrednictwem lokalnej prasy. 
Wykorzystywano ją  także do popularyzowania wiedzy na temat historii miasta 
i okolic. Główną rolę w tym procesie odgrywał redaktor „Ostdeutsche Pres­
se”72, Paul Hörner (Hoerner) regularnie publikujący, zwłaszcza w niedzielnych 
dodatkach wspomnianego dziennika. Systematyczne relacjonował prowadzone 
w okolicy z udziałem Towarzystwa Historycznego prace wykopaliskowe, wyli­
czał nowe nabytki w zbiorach towarzystwa, ponadto publikował eseje o tematyce 
historycznej73. Paul Hörner niejednokrotnie występował w roli prelegenta, a tek­
sty referatów ukazywały się we wspomnianym dodatku niedzielnym dziennika. 
Niejednokrotnie zachęcał do publikowania na łamach prowadzonej przez siebie 
gazety, oddając do dyspozycji specjalną kolumnę. Korzystał z tego m.in. Justus 
Rubehn, regionalny pisarz, będący kolejnym bydgoszczaninem „promującym” 
Towarzystwo Historyczne i historię miasta. Opublikował on m.in. teksty dotyczące 
biblioteki klasztoru bernardynów74, omówił dokumentację źródłową przekazaną
70 E. Schmidt, Brombergs nationale Vergangenheit, w: Fest-Zeitung zur Hauptversammlung 

und zum Deutschen Tage in Bromberg am 16.-19. August 1907 herausgegeben von der Ost­
gruppe Bromberg, Bromberg 1907, s. 5-8.

71 Die Geschichte des Deutschtums im Lande Posen unter polnischen Herrschaft (wyd. Poznań 
1904) uchodzi za najważniejszą w  dorobku naukowym E. Schmidta i to dzięki niej nie tylko 
uzyskał uznanie środowiska naukowego, ale i powiększył swój autorytet, więcej: K. Grysiń- 
ska-Jarmuła, Spuścizna historyczna Ericha Schmidta..., s. 146-147.

72 „Ostdeutsche Presse” organ prasowy wychodzący od 1877 r., początkowo o charakterze na- 
rodowo-liberalnym, mocno podkreślający bezpartyjność. Dziennik uchodził za jedno z naj­
większych pism niemieckich na wschodzie. Z czasem coraz wyraźniej na łamach gazety 
pojawiała się wrogość wobec społeczności polskiej. W  1912 roku stała się oficjalnym or­
ganem prasowy, Hakaty, por.: E. Nowikiewicz, Bydgoskie niemieckojęzyczne pisma perio­
dyczne w latach 1815-1900, „Kronika Bydgoska”, 1996, t. XVIII, s. 39-140; M. Jeleniewski, 
Wielojęzyczna bydgoska prasa lokalna do 1939 roku, w: Bydgoszcz -  miastu wielu kultur 
i narodowości, pod red. K. Grysińska, W. Jastrzębski, A. Kotowski, Bydgoszcz 2009, s. 202.

73 Teksty dotyczyły m.in. przywileju aptekarskiego Bydgoszczy, dziejów Fordonu (Jahresbe­
richt... 1882/1883, s. 1), przywileju handlowego Bydgoszczy w  XVI w., wojny szwedzko­
-polskiej. W  roku 1883/1884 opublikował 10 esejów o tematyce historycznej (por.: Jahres­
bericht... 1883/1884, s. 10).

74 Die Bibliothek des ehemaligen Bernhardiner Klosters in Bromberg „Ostdeutsche Presse”,
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Towarzystwu Historycznemu przez hrabiego Latalskiego z Łabiszyna75, czy za­
gadnienia związane z bydgoskimi procesami o czary, ratuszem miejskim, młyna­
mi nad Brdą, powstaniem Kanału Bydgoskiego76.

W księdze jubileuszowej z okazji 25-lecia powstania Towarzystwa Historycz­
nego stwierdzono wręcz, że za pośrednictwem Hoernera „prasa niejako pozosta­
wała w służbie towarzystwa”. Niestety, śmierć J. Rubehna, a następnie P. Hörnera 
we wrześniu 1886 roku, były znacznym ciosem dla Towarzystwa Historycznego, 
nie znaleźli się bowiem ich kontynuatorzy. Można powiedzieć, że szczęśliwie dla 
towarzystwa w tym samym czasie wyraźnie uaktywnił się inny z jego członków, 
wspomniany prof. Erich Schmidt77, a ciężar aktywności towarzystwa przeniósł 
się z działań popularyzacyjnych na wykłady i publikacje zamieszczane na łamach 
wyspecjalizowanych czasopism popularnonaukowych, a nie prasy codziennej.

Sposobem na upowszechnienie wiedzy o regionie, zwłaszcza wśród członków 
towarzystwa i ich rodzin, były wycieczki krajoznawcze. Regularnie organizowano 
je do miejsc, w których prowadzono prace wykopaliskowe78. Inna formą były tzw. 
wycieczki krajoznawcze i poznawczo-instruktażowe, które odbywały się m.in do 
Kruszwicy, w okolice jeziora Gopło i Pakości79. Począwszy od lat 90. XIX wieku 
organizowano również tzw. Sommerfesty, w których licznie uczestniczyły mał­
żonki członków towarzystwa. Impreza odbywała się raz w roku i poza aspektem 
poznawczym, miała oczywiście aspekt społeczny i towarzyski80.

Towarzystwo Historyczne angażowało się w obronę zabytków, pomników, czy 
starych symboli miasta, jak np. wieża karmelitów na placu Teatralnym81. Niestety, 
bezskutecznie, bowiem ten symbol Bydgoszczy został zburzony w 1895 roku82.

Inicjowano powstawanie nowych budowli i miejsc upamiętnienia. W 1892 
roku wykładem Christopha von Thiedemanna, poświęconym budowniczemu Ka­
nału Bydgoskiego, i jak to wówczas określono, jednemu z kolonizatorów dystryktu

13.09.1883, nr 36; 29.09.1883, nr 38.
75 Jahresbericht... 1882/1883, s. 1.
76 E. Schmidt, Geschichte der Historischen..., s. 19-22.
77 G. Ohlhoff, Towarzystwo Historyczne dla Dystryktu Nadnoteckiego w Bydgoszczy, „Kronika 

Bydgoska”, 1994, t. XVI, s. 110.
78 Tylko w  roku 1882/1883 zorganizowano 3 wycieczki, których myślą przewodnią były obiek­

ty fortyfikacyjne, por.: Jahresbericht... 1882/1883, s. 2.
79 E. Schmidt, Geschichte der Historischen..., s. 24.
80 Tamże, s. 25-26. Miejscem spotkania były najczęściej przedmieścia Bydgoszczy lub najbliż­

sza tzw. zielona okolica.
81 Geschäftsbericht der Historischen Gesellschaft für das Jahr 1895, „Jahrbuch der Histo­

rischen Gesellschaft für den Netzedistrikt zu Bromberg zugleich als Festschrift der Stadt 
Bromberg zu Feier ihres 550-jähriges Bestehens“, Bromberg 1896, s. 70.

82 A. Licznerski, Ostatni akt burzenia klasztoru karmelitów, w: „Kalendarz Bydgoski” , 1973, s. 
68.
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nadnoteckiego -  Franzowi Balthasarowi Schönberg von Brenkenhoff, zainicjo­
wano dyskusję nad koniecznością uhonorowania tego człowieka pomnikiem83. 
Sprawę dzięki wydatnemu zaangażowaniu członków Towarzystwa Historycznego 
sfinalizowano dwa lata później. 27 października 1894 roku dokonano uroczyste­
go odsłonięcia 2,5-metrowego pomnika w formie popiersia. Postument zlokali­
zowano w tzw. alei lipowej, pomiędzy II a III śluzą po prawej stronie Kanału 
Bydgoskiego84.

Z kolei w 1897 roku W. Guttmann wystąpił z inicjatywą upamiętnienia pi­
sarza Th. G. von Hippla, autora odezwy cesarza Fryderyka Wilhelma III „An 
mein Volk”, wydanej w 1813 roku i wzywającej naród do walki z Napoleonem85. 
Wspólnie z Towarzystwem Upiększania Miasta przystąpiono do organizacji ko­
mitetu budowy oraz zbiórki środków. Po trzech latach w miejscu, gdzie pocho­
wany był T. Hippel, stanął okazały pomnik nagrobny składający się z obelisku 
z piaskowca z bocznymi płytami zwieńczonymi kolumnami. Całość okalało 
ogrodzenie z artystycznie kutego żelaza86. Uroczyste poświęcenie i odsłonięcie 
pomnika odbyło się 18 października 1900 roku w obecności władz państwowych, 
miejskich, licznie zgromadzonych członków obydwu wspomnianych towarzystw 
oraz rodziny von Hippel87.

Towarzystwo Historyczne włączyło się w przypadające w 1896 roku obchody 
550. rocznicy nadania miastu praw miejskich. Członkowie aktywnie uczestni­
czyli w zaplanowanych w ramach obchodów uroczystościach i wydarzeniach88, 
a E. Schmidt przygotował edycję źródłową dokumentu lokacyjnego miasta, któ­
rą opublikowano w roczniku towarzystwa w 1896 roku89. Jednocześnie w tytule
83 Geschäftsbericht der Historischen Gesellschaft für das Jahr 1892, „Jahrbuch der Histori­

schen Gesellschaft für den Netzedistrikt zu Bromberg für die Jahre 1892 und 1893“, Brom­
berg 1894, s. 77.

84 Geschäftsbericht der Historischen Gesellschaft für das Jahr 1894, „Jahrbuch der Histori­
schen Gesellschaft für den Netzedistrikt zu Bromberg für das Jahr 1894“, Bromberg 1895, s. 
55; M. Romaniuk, Jeszcze o bydgoskich pomnikach z doby rozbiorów, „Materiały do dziejów 
kultury i sztuki Bydgoszczy i regionu”, 2003, nr 8, s. 47-48, R. Kuczma, Zieleń w dawnej 
Bydgoszczy, Bydgoszcz 1995, s. 81.

85 M. Romaniuk, Hippel Theodor Gottlieb von, w: Bydgoski słownik biograficzny, t. 1, pod red. 
J. Kutta, Bydgoszcz 1994, s. 58-60.

86 Tenże, Jeszcze o bydgoskich pomnikach z doby rozbiorów, „Materiały do dziejów kultury 
i sztuki Bydgoszczy i regionu”, 2003, nr 8, s. 49-50.

87 Historische Gesellschaft für den Netzedistrikt, „Historische Monatsblätter für die Provinz 
Posen“ 1900, nr 12, s. 191.

88 Geschäftsbericht der Historischen Gesellschaft über das Jahr 1896, „Jahrbuch der Histori­
schen Gesellschaft für den Netzedistrikt zu Bromberg“, Bromberg 1897, s. 44.

89 E. Schmidt, Die Gründung der Stadt Bromberg, „Jahrbuch der Historischen Gesellschaft für 
den Netzedistrikt zu Bromberg zugleich als Festschrift der Stadt Bromberg zu Feier ihres 
550-jähriges Bestehens“, Bromberg 1896, s. 5-26.
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rocznika wydanego w tymże roku wyraźnie zaznaczono, że jest to poniekąd wy­
danie specjalne połączone z obchodzonym przez miasto jubileuszem.

Towarzystwo Historyczne i jego członkowie starali się aktywnie uczestniczyć 
w życiu miasta i lokalnej społeczności. Z wielkim zapałem starano się realizo­
wać możliwie jak najlepiej wszystkie zakładane cele statutowe. Przedstawiony 
przegląd ich dokonań na wielu płaszczyznach z całą pewnością wskazuje, iż 
w przeciągu dwóch dekad samodzielnego funkcjonowania, na stałe wpisali się 
dzieje miasta. Pamiętać należy również, iż o prestiżu i znaczeniu towarzystw za­
wsze świadczą nie tylko ich dokonania i osiągnięcia, ale także fakt posiadania 
różnorodnych kontaktów, które mają na celu wymianę doświadczeń badawczych 
i podejmowanie wspólnych inicjatyw, a tych Towarzystwu Historycznemu nie bra­
kowało90.

Trzeba także pamiętać i o tym, że inicjatywy kulturalne Towarzystwa cieszyły 
się poparciem władz miasta, zwłaszcza w osobie nadburmistrza Alfreda Knoblo- 
cha podejmującego różne działania na rzecz podniesienia rangi Bydgoszczy (np. 
memoriał w sprawie powołania uniwersytetu).
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NETOGRAFIA
Wirtualna Wystawa 140 lat zbiorów Muzeum Okręgowego im. Leona Wyczółkowskiego 
w Bydgoszczy, https://www.youtube.com/wateh?v=ffyg0HOdvjE [dostęp 6.06.2020].
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W trybach wojennej gospodarki. 
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Abstract

Running a wartime economy. Bydgoszcz food, farm and textile 
exhibitions during World W ar I

When Bydgoszcz was annexed by Prussia, it was a major production and trade 
center, which starting from 1855 had organized prominent economic exhibitions 
(industrial, craft, agricultural, culinary, horticultural, etc.), attracting exhibitors 
also from outside the Poznań Province. An unusual market situation after the out­
break of World War I had also an impact on the change of profile and range of 
trade shows organized in Bydgoszcz. Exhibitions of this type became prominent 
local events, focusing on issues that were related directly to the daily life of resi­
dents. Their main target was to educate people in the scope of intensification of 
animal husbandry (small animals such as goats and rabbits) in family-run farms, 
preparation of substitute meals and purchase of inexpensive clothing. These exhi­
bitions played an important role in daily urban life, serving not only as entertain­
ment, but also a significant factor in the process of adjustment to a new, wartime 
reality.

Keywords: World War I, Poznań Province, Bydgoszcz, trade fairs, substitute 
products
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W okresie administracji pruskiej Bydgoszcz należała do najaktywniejszych 
ośrodków wytwórczości i handlu na terenie Prowincji Poznańskiej. Od roku 1855 
odbywały się w niej zarówno duże, jak i mniejsze wystawy gospodarcze o róż­
norakich profilach (przemysłowe, rzemieślnicze, rolnicze, higieniczne, kulinarne 
i inne), na których wyroby swoje eksponowali wystawcy także spoza prowincji, 
a nawet z krajów spoza niemieckiego obszaru językowego1. Po wybuchu I woj­
ny światowej specyficzna, charakterystyczna dla okresów ponadnormatywnych 
obciążeń gospodarczych sytuacja nie zahamowała wprawdzie ruchu wystawien­
niczego, wpłynęła jednak na jego znaczne ograniczenie i diametralną zmianę 
profilu2. Ekspozycje przybrały teraz charakter imprez wybitnie lokalnych i skon­
centrowały się na zagadnieniach bezpośrednio związanych z życiem codziennym 
mieszkańców. A życie to, wobec nieubłaganych wojennych realiów, ujęte zostało 
w karby restrykcyjnych zarządzeń władz zarówno centralnych, jak i lokalnych, 
mających w założeniu unormować rozchwianą sytuację gospodarczą.

Wojna, co oczywiste, przyniosła ze sobą wiele negatywnych zjawisk, z któ­
rymi musiały się zmierzyć władze Bydgoszczy3. Głównym, stopniowo narasta­
jącym, problemem okazało się znaczne drożenie żywności. Stało się to okazją 
do rzucania na rynek towarów spożywczych o wątpliwej wartości bądź oficjal­
nie określanych mianem zastępczych (Ersatzstoffen), bądź też nielegalnie fał­
szowanych, i żądania za nie nieadekwatnych cen. Tą palącą kwestią zajęła się 
Rada Miejska, proponując publikowanie w codziennej prasie wyników kontroli 
bydgoskiego Urzędu ds. Środków Spożywczych (Nahrungsmittelamt der Stadt 
Bromberg), aby ostrzec klientów przed niesolidnymi handlowcami4. Wraz z prze­
dłużaniem się wojny coraz bardziej doskwierać zaczęły braki w zaopatrze­
niu. Władze miejskie starały się promować tańsze, często mniej znane lokalnie

1 Por. W. Garbaczewski, Pierwsza prowincjonalna wystawa rolnictwa, sztuki i przemysłu 
w Bydgoszczy (1855 r), „Materiały do Dziejów Kultury i Sztuki Bydgoszczy i Regionu, z. 
11: 2006, s. 25-47; tenże, Pierwsza polska wystawa przemysłowa w Bydgoszczy (26 czerwca 
-  10 lipca 1910 r.), „Kronika Bydgoska”, T. XXXI: 2009, s. 57-83.

2 N a temat ogólnej sytuacji gospodarczej w  Rzeszy w  okresie wojny zob.: H. Bechtel, Wirt­
schaftsgeschichte Deutschlands im 19. und 20. Jahrhundert, München 1956, s. 368 i n.

3 O sytuacji gospodarczej w  mieście zarówno w  pierwszych dniach konfliktu, jak  i w  okre­
sie późniejszym, zob.: M. Wojciechowski, W okresie pierwszej wojny światowej i powsta­
nia wielkopolskiego (1914-1920), w: Historia Bydgoszczy, pod red. M. Biskupa, Tom I: do 
roku 1920, Warszawa-Poznań 1991, s. 600 i n.; K. Grysińska-Jarmuła, Bydgoszcz w okresie 
I  wojny światowej, „Kronika Bydgoska”, T. XXXV: 2014, s. 25-40. Z kolei o sytuacji finan­
sowej na bydgoskim rynku w  okresie wojny zob.: W. Garbaczewski, Pieniądz namiastkowy 
wydawany przez Magistrat miasta Bydgoszczy w latach 1914-1920, „Kronika Bydgoska”, T. 
XXII: 2001, s. 124-182.

4 „Ostdeutsche Presse“ (dalej: OP), 16.12.1916, N r 295, s. 3 (Sitzung der Stadtverordneten, 
Bromberg, 14. Dezember 1916).
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produkty spożywcze, mogące zastąpić (przynajmniej w pewnym zakresie) braku­
jące i drogie mięso. Do działań w tym duchu zaliczyć trzeba przede wszystkim 
tzw. Probekochen (próbne przyrządzania potraw), podczas których mieszkańcy 
miasta mogli zapoznać się ze sposobem przygotowywania mało popularnych dań 
(np. solonych ryb morskich; mogli je nawet skosztować).

Sytuacja na rynku owoców i warzyw praktycznie od pierwszych wojennych 
miesięcy (jednak szczególnie od 1916 roku) stała się bardzo ciężka. Obu rodza­
jów produktów brakowało, a jeśli pokazywały się już one na rynku, uzyskiwały 
-  ze względu na nieustannie rosnący popyt -  nadzwyczaj wysokie ceny. Zaopa­
trzenie pogarszały występujące w wojennych latach nieurodzaje, np. w 1916 roku 
z powodu choroby kartofli na Kujawach plony były nadzwyczaj niskie5. Do akcji 
zaopatrywania ludności w środki spożywcze, oprócz władz miejskich, włączały 
się także niektóre stowarzyszenia. Związek Kolejowy (Eisenbahnverein) już na 
początku 1915 roku zorganizował i wypromował akcję zakładania małych ogród­
ków, dzierżawiąc nieużytki i nieużywane place budowlane, a następnie oddając 
je do dyspozycji swoim członkom w celu uprawy warzyw, przede wszystkim kar- 
tofli6. Podobnie Bydgoski Związek Sadowniczy i Ogrodniczy (Obst- und Gar­
tenbauverein zu Bromberg) zachęcał swoich członków do zagospodarowywania 
nieużytków i zwiększonej uprawy wczesnych kartofli i jarzyn7.

Czas wojny był zatem wielkim wyzwaniem dla gospodarstw domowych. „Ży­
cie kuchenne” od sierpnia 1914 roku uległo diametralnej zmianie. W prasie zwra­
cano uwagę przede wszystkim na dwie rzeczy: dostateczny poziom sztuki ku­
charskiej, który nie był wśród ówczesnych niemieckich kobiet -  jak konstatowały 
autorytety -  wystarczający (chodziło o zapewnienie zróżnicowanych i pożyw­
nych dań), oraz maksymalną oszczędność, połączoną z racjonalną gospodarką 
produktami spożywczymi8. Wszystko to prowadzić miało do lepszego i tańszego 
żywienia, miało też kumulować zapasy niezbędne do zaspokojenia walczących 
armii. Postulowano intensywną edukację kobiet, głównie w rodzinach robotni­
czych (a nawet uczennic w szkole), w kierunku szeroko pojętej oszczędności oraz 
nabywania doświadczenia w przygotowywaniu tanich, a przy tym zróżnicowa­
nych potraw. Na zapotrzebowanie to odpowiadały w znacznej mierze wystawy 
o profilu kulinarnym.

Pierwsza z bydgoskich ekspozycji tego typu zorganizowana została w grudniu 
1915 na wzór wystawy, która wcześniej miała miejsce w Berlinie. Nosiła ona 
nazwę Kriegskost-Ausstellung (w wolnym tłumaczeniu: „Na wojennym wikcie”),
5 OP, 7.10.1916, N r 236, Beilage, s. 2 (Hohensalza).
6 OP, 31.01.1915, N r 26, Beilage s. 1 (Kleingartenbau und Kriegsfürsorge).
7 OP, 21.02.1915, N r 44, Bilage s. 2 (Obst- und Gartenbauverein zu Bromberg).
8 OP, 6.02.1915, N r 31, Beilage s. 1 (Der Krieg in der Küche).
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Ogłoszenie informujące o wystawie „Na wojennym wikcie”
(OP, 28.11.1915, Nr 279 Beilage, s. 4).

a jej głównym celem było promowanie potraw bezmięsnych i ubogich w tłuszcz9. 
Organizatorem był bydgoski Związek Kolejowy, którego zarząd w okresie wojen­
nym podjął się szeroko zakrojonych działań edukacyjnych, w formie wykładów 
i różnorakich akcji praktycznych, w zakresie pozyskiwania tanich i alternatyw­
nych produktów spożywczych oraz przyrządzania z nich dostosowanych do ak­
tualnych warunków potraw. Wystawa trwała tylko dwa dni (od 1 do 2 grudnia) 
w auli miejskiej szkoły średniej dla dziewcząt (Madchenmittelschule) przy ul. 
Szkolnej 7 (Schulstrasse, obecnie budynek Kujawsko-Pomorskiego Centrum 
Edukacji Nauczycieli przy ul. Jagiellońskiej 9), przekazanej w tym celu bezpłat­
nie przez bydgoski Magistrat. Zwiedzać ją należało w godzinach popołudniowych 
(od 16.00 do 20.00), wejście kosztowało 10 fenigów, a dodatkowo za 20 fenigów 
można było nabyć przewodnik, czyli książeczkę, w której zawarto przepisy na 
wszystkie zaprezentowane potrawy (było ich około 40).

Wystawa, czego nie ukrywano, skierowana była przede wszystkim do kobiet. 
Honorowe przewodnictwo objęła żona Prezydenta Dyrekcji Kolei, pani Halke10. 
„Przygotowanie wystawionych potraw” -  jak pisano w prasie -  „jest nadzwy­
czaj tanie, tak więc właśnie mniej zamożni mogą najbardziej skorzystać z od­
wiedzenia wystawy”11. Zwracano uwagę, że to głównie nieznajomość przygoto­
wania dobrych i tanich potraw bezmięsnych hamuje gospodynie domowe przed 
częściowym (a nawet całkowitym) wyeliminowaniem z jadłospisu tłuszczu, co 
w warunkach gospodarki wojennej jest wysoce pożądane. Zasadniczym zadaniem 
wystawy było zatem „uświadomienie istniejącego bogactwa potraw bezmięsnych

9 „Bromberger Tageblatt” (dalej: BT), 28.11.1915, Nr 279, 2. Blatt, s. 2 (DerhiesigeEisenbah- 
nverein) i ogłoszenie (2. Blatt, s. 3).

10 OP, 28.11.1915, Nr 279, Beilage, s. 4 (ogłoszenie); OP, (30.11.1915), Nr 280, s. 3 (Der hiesi­
ge Eisenbahnverein).

11 OP, 1.12.1915, Nr 28, Beilage, s. 1 (Die Kriegskostausstellung des Eisenbahnvereins).
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i ubogich w tłuszcz, zarówno dla pospolitego, jak i bardziej wytwornego podnie­
bienia oraz skłonienie gospodyń domowych do ich serwowania w możliwie dużej 
liczbie”12.

Mowę inauguracyjną, w obecności Prezydenta Dyrekcji Kolei i jego mał­
żonki, wygłosił przewodniczący Związku Kolejowego radca regencyjny dr Kurt 
Born, zwracając uwagę na wielkie gospodarcze znaczenie bezmięsnej i nisko- 
tłuszczowej kuchni w wojennych warunkach żywieniowych. Podkreślił on, że 
potrawy bezmięsne nie ustępują mięsnym i bogatym w tłuszcz ani w smaku, ani 
w wartości odżywczej (a nawet czasami je przewyższają) pod warunkiem, że po­
siada się wiedzę, jak je przygotować13. Jako pierwsi wystawę zwiedzili zaprosze­
ni goście. Potrawy rozłożone były na długich, przystrojonych stołach. Ekspozycja 
dzieliła się na cztery działy: zupy, potrawy bezmięsne, potrawy niskotłuszczowe 
i potrawy różne14. O dobroci kulinariów można się było przekonać od ręki, kosz­
tując wyłożonych obok próbek (przy czym nie dotyczyło to każdej potrawy)15. 
Wystawę zwiedziło ponad 800 osób, nie licząc uczennic miejskiej szkoły średniej 
dla dziewcząt. Uznano ją  za sukces, chociaż frekwencja nie była bardzo wysoka.

Największą bydgoską wystawą o profilu gospodarczym w okresie I wojny 
światowej była ekspozycja pod nazwą „Kuchnia wojenna” (Ausstellung für Krieg­
sküche, Die Bromberger Kriegsausstellung für Obst- und Gemüseverwertung und 
Kleintierzüchter), zorganizowana z inicjatywy bydgoskiego Urzędu ds. Środków 
Spożywczych w dniach od 29 czerwca do 4 lipca 1916 roku w restauracji „Kar­
meliterhof” przy Wilhelmstrasse 71 (na obecnej ul. Karmelickiej, budynek nieist­
niejący) przy wsparciu licznych organizacji i osób prywatnych. Obejmowała ona
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Ogłoszenie informujące o wystawie „Kuchnia wojenna”

(OP, 14.06.1916, Nr 137, Beilage, s. 2).

12 OP, 4.12.1915, N r 284, Beilage, s. 2 (Die Kriegskostausstellung).
13 OP, 3.12.1915, N r 283, Beilage, s. 1 (Die Kriegskostausstellung).
14 BT, 3.12.1915, N r 283, 2. Blatt, s. 1 (Die Kriegskostausstellung des Eisenbahnvereins).
15 OP, 3.12.1915, N r 283, Beilage, s. 1 (Die Kriegskostausstellung).
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swoim zakresem owoce, warzywa (zarówno świeże, jak i zaprawione), potrawy 
kuchni wojennej, produkty hodowli królików, ptactwa domowego i pszczół, a na­
wet grzyby. Te ostatnie w trudnych wojennych warunkach zaczęły urastać do 
rangi jednego z bardziej polecanych produktów spożywczych, chociaż zaznacza­
no, że ich wartość odżywcza nie jest zbyt duża i traktować je należy raczej jako 
uzupełnienie jadłospisu. Prezydent Wojennego Urzędu Żywieniowego (Kriegser­
nährungsamt) skierował w maju 1917 roku do władz lokalnych specjalne pismo, 
w którym zwracał uwagę na konieczność podnoszenia edukacji w zakresie roz­
poznawania grzybów, do czego polecał szczególnie organizowanie wystaw16, po­
glądowe wyprawy do lasu (najlepiej z leśnikiem lub specjalistą od runa leśnego), 
specjalne zajęcia w szkołach, punkty informacyjne czy cykle wykładów. W szko­
łach kucharskich propagował częste zajęcia właśnie z użyciem grzybów, zalecał 
także przygotowywanie plansz informacyjnych czy wydawanie broszur i książek. 
Tam natomiast, gdzie było to możliwe (dogodny transport i zaopatrzenie w opa­
kowania), nakazywał tworzenie punktów gromadzenia grzybów17. Nie tylko jed­
nak produkty spożywcze weszły w skład wystawy Ausstellung für Kriegsküche. 
Włączone zostały do niej także dwa pokazy: dotyczący chorób roślin i sposobów 
ich zapobiegania, jak również chorób zwierzęcych (zorganizowane przez bydgo­
ski Kaiser Wilhelm-Institut für Landwirtschaft).

W skład zarządu ekspozycji weszli: nadburmistrz Paul Mitzlaff jako prze­
wodniczący, pracownik bydgoskiego Instytutu Cesarza Wilhelma, prof. dr Ju­
lius Schander (był kierownikiem wystawy), dyrektor miejskiej szkoły realnej 
(Oberrealschule) dr Ferdinand Kopka i radca miejski, bankier Martin Friedlän­
der. W komitecie reprezentowane były: Związek Ogródków Działkowych (Heim­
gartenbund), Związek Hodowców Królików i Kóz (Verein der Kaninchen- und 
Ziegenzüchter), Związek Kolejowy, Związek Sadowniczy i Ogrodniczy, Zwią­
zek Hodowli Drobiu i Królików (Verein für Geflügel- und Kaninchenzucht) oraz 
Związek Pszczelarski (Bienenwirtschaftlicher Verein)18.

Wystawa miała charakter głównie edukacyjny, instruowała w zakresie przy­
gotowywania różnego rodzaju zapraw oraz szeroko pojętego konserwowa­
nia żywności. Bardzo mile widziani byli wystawcy z produktami z własnych
16 W  Bydgoszczy taką miniwystawę informacyjną na temat grzybów zorganizował na przy­

kład Oddział Chorób Roślin Instytutu Cesarza Wilhelma w  pierwszej połowie lipca 1916 
(trwała całe lato) w  sklepie Grunda na ul. Gdańskiej. Można było na niej zobaczyć m.in. 
plansze, modele i ilustracje grzybów jadalnych i niejadalnych -  OP, 13.07.1916, N r 162, s. 
3 (Pilz-Ausstellung).

17 „Bromberger Zeitung“ (dalej: BZ), 30.05.1917, N r 123, s. 3 (Stärkere Verwertung der Pilze). 
Punkt taki powstał m.in. w  Solcu Kujawskim (Schulitz), gdzie za funt grzybów płacono 50 
fen. -  OP, 21.08.1917, N r 194, s. 3 (Errichtung von Pilzsammelstellen).

18 OP, 14.06.1916, N r 137, s. 3 (Kriegsausstellung)).
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ogródków, jak również gospodynie domowe z przykładami własnoręcznie zro­
bionych zapraw (wina, soki, dżemy, marmolady, suszki itp.). Liczono na sukces 
pokazu rozmaitych narzędzi i aparatów do samodzielnego przygotowywania za­
praw w domu. Chociaż sytuacja na rynku pszczelarskim była w 1916 roku cięż­
ka, Związek Pszczelarski zorganizował, towarzyszący wystawie, Targ miodny. 
Utrzymujące się okresy chłodu doprowadziły do znacznego spadku wydajności 
pasiek, co skutkowało znaczną podwyżką cen na miód19.
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Ogłoszenie informujące o wykładach odbywających się przy okazji wystawy „Kuchnia wojenna”
(OP, 29.06.1916, Nr 150, s. 4).

W dolnej sali Karmeliterhofu (Kneiphof) organizatorzy proponowali wykłady 
otwarte, a mianowicie: w piątek wieczorem (20.30 -  podobnie pozostałe wykłady 
wieczorne) kantora Beyera „Znaczenie hodowli pszczół”; w sobotę wieczorem 
inspektora hodowli zwierząt reprezentującego poznańską Izbę Rolniczą Römera 
„O znaczeniu hodowli małych zwierząt podczas wojny”; w poniedziałek po po­
łudniu (17.00) dyrektora ds. ogrodnictwa (Königl. Gartenbaudirektor) Reißerta 
z Poznania „Podcinanie i doglądanie drzewek owocowych”; poniedziałek wie­
czorem dr Israela Lipowskiego z Bydgoszczy „O wyżywieniu podczas wojny”. 
We wtorek przed południem zaplanowano ćwiczenia w podcinaniu gałęzi drze­
wek owocowych w ogrodzie bydgoskiego Heimgartenbundu (pod kierunkiem 
Reißerta), wieczorem w ten sam dzień wykład wygłosić miał ponownie dyrektor

19 OP, 23.06.1916, N r 145, s. 3 (Die bienenwirtschaftliche Gauverband I  Bromberg).
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Reißert, tym razem na temat „Zaprawianie owoców bez cukru”20. Wykład ten 
kończył jednocześnie cykl imprez zatytułowanych „Bromberger Obst- und Ge­
müsewoche”, mających oddziałać stymulująco na lokalną uprawę warzyw i owo­
ców21.

Wystawę otwarto 29 czerwca punktualnie o 12.00 w obecności zaproszonych 
gości, m.in. Prezydenta Regencji dra Georga von Günthera, Prezydenta Dyrekcji 
Kolei Halkego, Prezydenta Sądu Ziemskiego Ottona Riecka i wielu członków 
Magistratu, jak też przedstawicieli rożnych stowarzyszeń. Z inauguracyjnym 
przemówieniem wystąpił nadburmistrz Bydgoszczy Mitzlaff. Zwrócił w nim 
uwagę, że w ciężkich wojennych czasach nie należy oczekiwać pomocy jedynie 
od władz, ale skupić się trzeba na intensywnej współpracy wszystkich miesz­
kańców, niezależnie od kręgu społecznego, do jakiego przynależą. Głównym ce­
lem wystawy, mającej -  co podkreślił mówca -  wybitnie lokalny charakter, jest 
właśnie „danie wartościowych i godnych uwagi bodźców do wspomagania tego 
rodzaju działań”22.

Po nagrodzonej aplauzem przemowie, Mitzlaff zaprosił obecnych do wspól­
nego zwiedzania pod fachową opieką dra Schandera. Wystawa nie była zbyt ob­
szerna, ale zaprezentowano na niej wiele ciekawych eksponatów. „W wielkiej sali 
i pomieszczeniach bocznych” -  relacjonowano w prasie -  „umieszczono przej­
rzyście zaaranżowane najróżnorodniejsze przedmioty, które powinny dać obraz 
obfitości na polu hodowli owoców i warzyw, jak też ich spożytkowania w gospo­
darstwie domowym”23. W sali głównej znajdowały się owoce i warzywa wczesne 
(w tym szczególnie dorodne z upraw członków Związku Kolejowego, Związku 
Ogródków Działkowych i Związku Ogród Młodych [Verein Jugendgarten]) oraz 
ekspozycja Kaiser Wilhelm-Institut dotycząca chorób roślin (z pokazem prepa­
ratów i aparatów do zwalczania szkodników) i higieny zwierząt, jak również
20 OP, 24.06.1916, N r 146, s. 3 (Kriegsausstellung). N a wykładzie Beyera zjawiło się nie­

zbyt duże audytorium, chociaż mówca mówił także o właściwościach miodu, życiu pszczół 
i szczegółach technicznych dotyczących ich hodowli (OP, 2.07.1916, N r 153, s. 3 (Krieg­
sausstellung). Najwięcej ludzi przyszło na wykład dra Lipowskiego na temat żywienia 
w  czasie wojny, schodząc się już na półtorej godziny przed rozpoczęciem. Mówca zwrócił 
przede wszystkim uwagę na oszczędność, zabarwił także swoje wystąpienie patriotycznie, 
mówiąc, że obowiązkiem wobec walczących na froncie jest zaciskanie pasa i przetrwanie 
wobec bardzo niekorzystnych warunków. Frekwencja zarówno na ekspozycji, jak  i na wy­
kładach w  ostatnich dniach wyraźnie wzrosła. N a praktycznych ćwiczeniach w  podcinaniu 
drzewek obecnych było ponad 100 osób, na wykładzie na temat gotowania bez cukru zjawiło 
się tak liczne audytorium, że dr Schander zarządzić musiał drugi wykład na ten temat.

21 OP, 4.07.1916, N r 154, Beilage, s. 2 (Kriegsausstellung).
22 OP, 1.07.1916, N r 152, 2. Beilage, s. 1 (Die Bromberger Kriegsausstellung für Obst- und 

Gemüseverwertung und Kleintierzüchter).
23 OP, 30.06.1916, N r 151, s. 3 (Die Kriegsausstellung).
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wystawy prezentujące dokonania hodowli małych zwierząt (głównie królików 
i drobiu w szerokim wyborze ras), przygotowane przez Związek Hodowców 
Drobiu i Królików (Geflügel- und Kaninchenzüchterverein) oraz Związek Ho­
dowców Królików i Kóz, a także dział dotyczący grzybów z wieloma modelami 
i ilustrowanymi tablicami. W pomieszczeniach bocznych umieszczono urządze­
nia do produkcji konserw domowych i innych (prasy, młynki, filtry itp.) wraz 
z gotowymi już konserwami w dużym wyborze oraz, z inicjatywy pań skupio­
nych w Związku Kolejowym, wystawę dań wojennych (z możliwością spróbo­
wania w cenie od 10 do 15 fenigów), a także ekspozycję Związku Pszczelarskie­
go, połączoną z targiem24. Uwagę przyciągał pokaz różnego rodzaju aparatów 
do zapraw, przyborów kuchennych, jak również broszur, kartek informacyjnych 
i tablic objaśniających. Wydano także specjalny szczegółowy „Przewodnik”. Już 
30 czerwca na wielu stoiskach dostrzec można było różne odznaczenia (pierwszą 
i drugą nagrodę oraz tzw. chwalebne uznanie -  lobende Anerkennung). Wiadomo 
więc, że nagrody rozdawano -  nie wiadomo jednak jak one wyglądały ani kto je 
dostał. A więc nie nazwiska były tutaj ważne, liczył się przede wszystkim sam 
fakt uczestnictwa, chęć zaprezentowania swoich dokonań ku wspólnemu dobru, 
co uznać można za specyfikę wystaw wojennych.

Wystawy quasi-kulinarne, jednak na mniejszą skalę, organizowano również 
w Bydgoszczy w następnych latach. I tak w dniach od 1 do 2 lutego 1917 roku 
Związek Kolejowy zorganizował w sali wielkiej budynku Dyrekcji Kolei wysta­
wę potraw z brukwi (otwarta pomiędzy godziną 17.00 a 20.00) pod honorowym
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Ogłoszenie anonsujące wystawę potraw z brukwi 
(BZ, 30.01.1917, Nr 24, Beilage, s. 2).

24 OP, 1.07.1916, N r 152, 2. Beilage, s. 1 (Die Bromberger Kriegsausstellung für Obst- und 
Gemüseverwertung und Kleintierzüchter)', BT, 30.06.1916, N r 151, 2. Blatt, s. 2 (Die Brom­
berger Kriegsausstellung).
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przewodnictwem żony Prezydenta Dyrekcji Kolei pani Halke. Wejście kosz­
towało 10 fenigów, kosztowanie potraw pięciokrotność tej kwoty (cieszyło się 
ono bardzo dużym powodzeniem), a każdy zwiedzający otrzymywał jeszcze in­
strukcję przygotowania wystawionych dań, sporządzoną przez uczennice szkoły 
kucharskiej berlińskiego Związku Gospodyń Domowych (Hausfrauenverein). 
Zainteresowanie, szczególnie wśród pań, było duże. Od wejścia witały zwiedza­
jących długie, przystrojone zielenią i kwiatami stoły, na których zaprezentowano 
13 potraw z brukwi, m.in. zupę, puree, klopsy, sałatki, kompozycje z dodatkiem 
ryb morskich, krabów czy ikry25.

Wystawa zorganizowana została praktycznie z potrzeby chwili, gdyż dawał 
się wówczas w mieście odczuć dotkliwy brak kartofli. Sprzedawano je na kartki, 
nawet w różnego rodzaju potrawach gotowych (niezależnie od tego, czy w cało­
ści, czy tylko w części -  jak np. zupy -  składały się one z kartofli), podawanych 
w jadłodajniach, barach, czy restauracjach (wyłączeni spod tej zasady byli podró­
żujący, przebywający w mieście tylko czasowo). Restaurator był zobowiązany do 
podawania w karcie dań informacji, jaką część danej potrawy (1/4 funta, czyli ok. 
10 dkg, lub wielokrotność tej wagi) stanowią ziemniaki i do pobierania każdora­
zowo odpowiedniej ilości tzw. Kartoffelkleinmarken (opiewających właśnie na % 
funta każda), które można było otrzymać w Magistracie za część „normalnych” 
kartek kartoflanych, służących tylko do zakupu kartofli w sklepach26. Sytuacja 
taka powodowała konieczność uwzględniania w jadłospisach brukwi, a tym sa­
mym odpowiedniej jej promocji wśród mieszkańców miasta27. Wśród wystaw 
o profilu kulinarnym uwzględnić trzeba także miniekspozycję prezentującą bar­
dzo ważny dział wojennej sztuki kucharskiej, szczególnie w końcowym okresie 
konfliktu. Dnia 2 lipca 1918 roku zorganizowano w auli miejskiej szkoły średniej 
dla dziewcząt Dzień Degustacji Dzikich Roślin Jadalnych (Wildgemüse-Kost­
tag), połączony z wystawą świeżych warzyw i ziół. Organizatorem wydarzenia

25 BT, 3.02.1917, N r 28, s. 3 (Ausstellung).
26 BZ, 31.01.1917, N r 25, Beilage, s. 3 (Verordnung über die Regelung des Verkehrs mit Speise­

kartoffeln in zubereiteten Speisen).
27 N a początku 1917 r. zmniejszono na terenie Prus tygodniową rację kartofli na głowę do 3 fun­

tów, powstały w  ten sposób niedobór zastępując podwojeniem ilości brukwi (OP, 14.01.1917, 
N r 11, 1. Beilage, s. 1, Verwendung der Kohlenrüben). Nie znaczy to jednak, że brukiew była 
towarem niereglamentowanym. W  zarządzeniu Magistratu z 28 stycznia 1917 r. (wchodzą­
cym w  życie od 5 lutego), uwzględniającym wcześniejsze akty prawne Kanclerza Rzeszy, 
uregulowano w  mieście sprawę rozdziału brukwi. Wydawano ją  mianowicie tylko na spe­
cjalne kartki w  ilości 6 funtów (ok. 3 kg) na głowę tygodniowo. Wywóz brukwi z Bydgoszcz 
był zakazany pod karą do jednego roku więzienia względnie 10 000 marek grzywny (lub obu 
tych kar jednocześnie) -  BZ, 31.01.1917, N r 25, Beilage, s. 3 (Verordnung über die Regelung 
des Verkehrs mit Wruken (Kohlrüben) in der Stadt Bromberg).
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Ogłoszenie informujące o Dniu Degustacji Dzikich Roślin Jadalnych 
(OP 30.06.1918, Nr 151, Beilage 1, s. 2).

była Podkomisja ds. Zbioru i Spożytkowania Dziko Rosnących Roślin i Owoców 
(Unterausschuß für Sammlung und Verwertung wildwachsender Pflanzen und 
Früchte) we współpracy z bydgoskim Magistratem. Pomimo tego, że impreza 
trwała tylko jeden dzień, nadano jej dość wysoką rangę. Na otwarciu przemó­
wił nadburmistrz Mitzlaff, który krótko wprowadził licznie zgromadzonych go­
ści w temat znaczenia dzikich roślin w jadłospisie czasu wojny. Po nim z dłuż­
szym referatem na ten sam temat („Znaczenie i spożytkowanie dzikich roślin 
jadalnych”) wystąpił nauczyciel szkoły ludowej Narcis Weimann. Na ekspozycji 
merytorycznie wspomagała go nauczycielka szkoły dla dziewcząt Marie Lange, 
która sporządziła wszystkie potrawy, mogła zatem wyczerpująco odpowiadać na 
pytania zwiedzających28. Jak donosiła prasa: „Apetycznie wyglądające porcyjki 
dzikich jarzyn, jakie na miseczkach między gośćmi roznoszono, smacznie były 
przyrządzone, mianowicie zupa na zimno, marmelada i galaretka ze szczawiu, 
a także sałata z »Vogelmiere« [gwiazdnica pospolita -  WG]. Herbatka z roślin 
krajowych i chleb z domieszką perzu zakończyły szereg dań, które zgromadzo­
na publiczność bezpłatnie kosztować mogła”29. Do dyspozycji zwiedzających

28 W  ogłoszeniach w  prasie niemieckiej jako prowadzącą wykład wymieniana jest Marie Lan­
ge: OP, 30.06.1918, N r 151, Beilage 1, s. 1 (Sammelt und kocht Wildgemüse! [ogłoszenie]); 
BT, 30.06.1918, s. 2 (Der „Unterausschuß für Sammlung und Verwertung wildwachsender 
Pflanzen und Früchte”). Wygłosił go jednak Weimann zapewne dlatego, aby odciążyć nieco 
p. Lange, którą czekał pracowity dzień bezpośrednio przy eksponatach.

29 Dziennik Bydgoski (dalej: DB), 5.07.1918, nr 150, s. 2 (Dzień próby oraz wystawa dzikich 
jarzyn i roślin herbacianych); por. także: BT, 4.07.1918, N r 154, s. 2 (Verwertung von Wild­
gemüse).
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pozostawały przepisy na wystawione potrawy (te można było brać za darmo) oraz 
liczne pisma fachowe (do przejrzenia na miejscu).

Impreza została bardzo pozytywnie przyjęta przez bydgoską prasę zarów­
no niemiecką, jak i polską. „Powaga chwil obecnych” -  pisano w „Dzienniku 
Bydgoskim” -  „skąpe zapasy środków żywnościowych powinny nakłonić nas 
do tego, byśmy sobie przypomnieli sztukę kulinarną naszych praojców i pozby­
li się uprzedzenia przeciwko dziko rosnącym jarzynom”, przy czym „używanie 
dzikich jarzyn nie ma być oznaką panującej u nas biedy, lecz postępu w sztuce 
kulinarnej”30. Zwracano uwagę na wartości odżywcze mleczu, pokrzywy i innych 
pogardzanych dotąd roślin, polecano zapoznanie się na żywo z mniej znanymi 
gatunkami (wystawionymi na dłużej w witrynie sklepu ogrodnika Juliusa Rossa), 
anonsowano wycieczki edukacyjne w podbydgoskie lasy pod fachową opieką za­
wodowych botaników. Wskazywano na przydatność wystawy nie tylko dla poje­
dynczego konsumenta, ale także dla licznie działających wówczas w Bydgoszczy 
kuchni (wojennych, szpitalnych, lazaretowych i in.).

Z wystawami żywieniowymi łączyły się bezpośrednio wystawy hodowlane, 
gdyż one także edukowały przede wszystkim w zakresie pozyskiwania tanim 
kosztem wartościowego pożywienia. W czasie wojny zarówno władze centralne, 
jak i lokalne starały się intensywnie promować hodowlę królików i kóz, pomimo 
tego, że wielu hodowców walczyło na frontach. W promocję tę angażowały się 
także, co oczywiste, stowarzyszenia producentów mięsa i skór (w tym bydgo­
skie), które inicjowały kierowane do swoich członków szeroko zakrojone akcje 
pomocowe, jak np. organizowanie pokarmu dla zwierząt lub kupowanie królików 
i kóz na zachodzie kraju (chociaż tam także nie było to łatwe) i sprowadzanie ich 
następnie na wschodnie tereny Rzeszy. Niekiedy działania takie okazywały się 
niewystarczające i wielu hodowców musiało, głównie z braku możliwości zdo­
bycia pokarmu, stopniowo likwidować swoje stada. Nad sytuacją taką -  wobec 
wzrastającego zapotrzebowania na mięso zarówno w gospodarstwach domowych, 
jak i na froncie -  mocno ubolewano w prasie, gdzie też wprost pisano, że utrzy­
manie własnego stada powinno być sprawą honoru każdego hodowcy. Konse­
kwentnie popularyzowano zatem cele statutowe stowarzyszeń hodowlanych, na­
mawiano niezrzeszonych do wstępowania w ich szeregi, organizowano wykłady 
i pogadanki31. Wobec permanentnego braku mleka promowano również hodowlę 
kóz mlecznych, pomimo wielkich trudności z zakupem -  po przystępnych ce­
nach -  owych kóz na rynku. Ta ostatnia okoliczność spowodowała intensyfikację

30 DB, 5.07.1918, nr 150, s. 2 (Dzień próby oraz wystawa dzikich jarzyn i roślin herbacianych).
31 OP, 31.01.1915, N r 26, Beilage s. 1 (Kaninchenzüchter)', por też: OP, 27.04.1916, N r 98, 

Beilage, s. 2 (Ziegenzucht); OP, 25.05.1916, N r 122, s. 3 (Ziegenhaltung).
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hodowli jagniąt zwłaszcza, że nieustający na nie popyt zapewniał zbyt i pozwalał 
na znaczny zarobek. „Głód kozi”, wobec coraz bardziej doskwierającego braku 
mleka, przybrał na sile w drugiej połowie 1916 roku. I tak np. w październiku 
tego roku Miejski Urząd Gospodarczy (Stadtwirtschaftsamt) zdecydował się, za 
pośrednictwem berlińskiego Punktu Pośrednictwa ds. Kóz (Ziegenvermittlungs­
stelle), na zakup dużego transportu kóz mlecznych, które następnie zlicytował 
Związek Hodowców Królików i Kóz (cena wyjściowa 100-120 mk)32. Jeśli nato­
miast chodzi o króliki, to ich hodowla również stawała się mocno opłacalna, gdyż 
zapotrzebowanie zarówno na mięso, jak i skóry, było znaczne. Poza tym króliki 
mogly żywić się większością odpadów kuchennych -  były więc stosunkowo mało 
kłopotliwe w utrzymaniu.

Środkiem do promowania hodowli kóz, królików i ptactwa domowego były 
stosunkowo często odbywające się wystawy -  głównie na lokalną skalę -  połączo­
ne z możliwością kupna eksponowanych okazów. Związek Hodowców Królików 
Bydgoszczy i Okolic (Kaninchenzüchterverein für Bromberg und Umgebung) 
zorganizował pierwszy w warunkach wojennych bydgoski Tierschau w niedzielę 
14 lutego 1915 roku w restauracji Schrödera przy Wilhelmstrasse 36 (był to lokal 
zebrań stowarzyszenia). Jako wystawcy wystąpili przede wszystkim członkowie 
Związku, chociaż w inseratach prasowych zapraszano również do udziału ho­
dowców niezrzeszonych. Celem pokazu była ocena zwierząt hodowlanych oraz 
wpisanie ich do rejestru hodowlanego, jak również wsparcie hodowli królików33.

Z pokazem łączyło się zebranie 
Związku, przy czym o szczegó­
łach całego przedsięwzięcia, jak 
i o osobach nagrodzonych, źró­
dła milczą.

Kolejna wystawa królików 
(zapowiadana jako pierwsza lo­
kalna) miała miejsce w dniach 
7-9 listopada 1915 roku, po­
nownie w sali restauracji 
Schrödera, z inicjatywy Związ­
ku Hodowców Królików i Kóz 
Bydgoszczy i Okolicy. Związek 
ten wyewoluował w ostatnim 
kwartale 1915 roku ze Związku
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Ogłoszenie anonsujące pierwszy lokalny pokaz królików 
(OP, 2.11.1915, Nr 257, s. 4).

32 OP, 28.10.1916, N r 254, s. 3 ('Milchziegenversteigerung).
33 OP, 12.02.1915, N r 36, s. 3 (Der Verein der Kaninchenzüchter für Bromberg und Umgebung).
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Hodowców Królików, gdyż wielu jego członków zajmowało się także hodowlą 
kóz -  zmiana nazwy była więc tylko usankcjonowaniem stanu faktycznego. Już 
na początku 1917 roku stał się, ze swoimi około 250 członkami, jednym z naj­
większych stowarzyszeń w Bydgoszczy34. Do wystawy z listopada 1915 roku 
dopuszczano jedynie członków Związku, nie była więc ona pomyślana jako 
przedsięwzięcie na dużą skalę. Pomimo tego rozdano ponad 120 numerów wysta­
wowych, zaprezentowano tu także kilka ciekawych ras. Przewidywano sprzedaż 
zwierząt rozpłodowych po przystępnej cenie oraz zorganizowano różnorakie kon­
kursy (kręgle, strzelanie), w których nagrodą były bądź zwierzęta, bądź specja­
listyczny sprzęt hodowlany35. Zgodnie z edukacyjnym celem działania Związku, 
przy okazji wystawy zaplanowano również w pierwszy dzień (7 listopada) po po­
łudniu (17.30) wykłady w sali Instytutu Cesarza Wilhelma, na których prelegenci 
omawiali warunki dochodowej hodowli królików, jak i podawali wskazówki do­
tyczące hodowli kóz36.

Następna impreza tego typu -  wobec coraz gwałtowniej dającego się odczuć 
braku mięsa i wzrastającego popytu na króliki -  zorganizowana została w Byd­
goszczy również przez Związek Hodowców Królików i Kóz. Planowano prze­
prowadzić ją  w dniach 29-30 kwietnia 1916 roku (sobota i niedziela), tradycyjnie 
w sali lokalu Schrödera. Ostatecznie przedłużono wystawę o jeden dzień (do po­
niedziałku do godz. 19.00), aby umożliwić zwiedzanie również zorganizowanym 
wycieczkom szkolnym. Z wystawą połączony był targ, na którym mogli zarówno 
kupować, jak i sprzedawać, również hodowcy niebędący członkami Związku. 
W wystawie udział brało berlińskie Towarzystwo Wykorzystania Skór (Fellnut- 
zungs-Gesellsachaft m.b.H.), wystawiając wyprawione skóry królicze, futra (wy­
łącznie z królików) i oprzyrządowanie do uboju. W dzień otwarcia imprezy, w go­

dzinach wieczornych 
(20.30), dyrektor Fel­
lnutzung-Gesellschaft 
z Berlina, inspek­
tor chowu zwierząt 
Schmidt, wygłosił 
w Instytucie Cesa­
rza Wilhelma odczyt 
na temat właściwego

34 BZ, 11.03.1917, N r 59, Beilage, s. 2 (Der Verein der Kaninchen- und Ziegenzüchter für 
Bromberg und Umgebung).

35 OP, 2.11.1915, N r 257, Beilage, s. 1 (Kaninchenausstellung).
36 OP, 7.11.1915, N r 262, Beilage, s. 2 (Kaninchen- und Ziegenzucht); BT, 7.11.1915, N r 262, 

2. Blatt, s. 2 (Kaninchen- und Ziegenzucht).
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Ogłoszenie informujące o wystawie i targu królików 
(OP, 13.04.1916, Nr 88, s. 4).
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wykorzystania skór króliczych i kozich, informując także o krokach, jakie pań­
stwo i Izby Rolnicze zamierzają podjąć, aby zwiększyć możliwości pozyskiwania 
króliczego mięsa37. Odpowiednia obróbka skór była wówczas, wobec gwałtow­
nego zwiększenia ilości hodowców bez należytego doświadczenia, problemem 
zasadniczym. Towarzystwo Wykorzystania Skór (planowano otworzyć w Byd­
goszczy jego filię)38 służyło tu fachową pomocą, skupowało także skóry nieobro­
bione, aby następnie odpowiednio je przygotować. Na podobne tematy rozpra­
wiali następnie mówcy: profesor Schander z bydgoskiego Kaiser Wilhelm-Institut 
oraz inspektor Römer z Izby Rolniczej w Poznaniu39. Wystawa wraz z targiem 
cieszyła się nadzwyczaj dużym zainteresowaniem i zebrała liczne audytorium, 
przy czym charakter targowy imprezy -  zresztą zgodnie z oczekiwaniami -  zde­
cydowanie przeważał. Dominowały tutaj zwierzęta przeznaczone do sprzedania, 
które umieszczono w 60 klatkach. Popyt był tak duży, że -  pomimo nadzwyczaj 
wysokich cen -  do sobotniego popołudnia (a więc już w pierwszy dzień wystawy) 
większość królików została sprzedana. Przedsięwzięcie okazało się więc dużym 
sukcesem, co dodatkowo potwierdziło celowość organizowania tego typu wystaw 
właśnie w warunkach wojennych.

Dlatego też, idąc niejako za ciosem, Związek Hodowców Królików i Kóz zor­
ganizował w dniach od 7 do 9 października 1916 roku kolejną, ogólną wystawę 
królików i kóz, szumnie nazwaną wschodnioniemiecką (Die allgemeine ostdeut­
sche Kaninchen- und Ziegenausstellung). Otwarta była dla wszystkich chętnych 
(także dla Polaków, którzy wzięli w niej udział i byli premiowani), przewidziano 
liczne nagrody, medale i dyplomy40. Wystawa odbyła się w strzelnicy miejskiej 
(Bürgerschutzenhaus) na Szreterach (Schröttersdorf) w ogrodzie Carla Woltera. 
Zgłoszono do niej ok. 200 numerów królików i 60 numerów kóz41, poza tym kil­
ka firm (jak np. Jonas z Bydgoszczy) zamierzało pokazać niewielkie ekspozy­
cje skór. Cel edukacyjny zrealizowano poprzez różnego rodzaju tablice poglą­
dowe i tabele statystyczne42. Ekspozycję otworzył prof. Schander, w obecności

37 BT, 28.04.1916, N r 99, s. 3 (Fellverwertung).
38 OP, 28.04.1916, N r 99, s. 3 (Fellverwertung).
39 OP, 2.05.1916, N r 102, s. 3 (Die Ausstellung des Vereins der Kaninchen- und Ziegenzüchter); 

BT, N r 102, 2.05.1916, s. 3 (Die Ausstellung des Vereins der Kaninchen- und Ziegenzüchter).
40 OP, 24.08.1916, N r 198, s. 3 (Ziegenschau und Ziegenausstellung). W śród premiowanych 

Polaków „Dziennik Bydgoski” wymienia niejakiego Śmierzchalskiego z Lipnik (Linden­
dorf), który uzyskał za kozę pierwszą nagrodę -  DB, 12,10,1916, nr 236, s. 2 (Wiadomości 
potoczne).

41 OP, 6.10.1916, N r 235, s. 3 (Kaninchen- und Ziegenausstellung). Prasa polska pisze o ok. 
170 numerach królików i ok. 40 numerach kóz -  DB, 10.10.1916, N r 234, s. 2 (Wystawa kóz 
i królików).

42 OP, 6.10.1916, N r 235, s. 3 (Kaninchen- und Ziegenausstellung).
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Prezydenta Regencji von Günthera, nadburmistrza Bydgoszczy Mitzlaffa, sta­
rosty powiatowego Hausleutnera i przedstawiciela Prezydenta Dyrekcji Kolei. 
Następnie miał miejsce obchód połączony z przekazaniem premii hodowla­
nych w ogólnej wysokości ok. 500 mk. Kolejnym punktem było wręczenie na­
gród za wyróżniające się zwierzęta (przeznaczono na nie ponad 1000 mk, m.in. 
z funduszy Izby Rolniczej, powiatu bydgoskiego oraz od osób prywatnych)43. 
Z wystawą połączony był targ zorganizowany w pierwszy dzień imprezy (7.10), 
a w niedzielę i poniedziałek w ogrodzie Woltera przygrywała orkiestra Związ­
ku Opieki nad Młodzieżą (Verband für Jugendpflege). Główny cel ekspozycji 
stanowiło premiowanie zwierząt młodych (wymagano potwierdzenia własnego 
chowu podpisanego przez burmistrza lub członka zarządu gminy), co nawiązy­
wało do działań podejmowanych przez Izbę Rolniczą Prowincji Poznańskiej na 
polu hodowli kóz. Dokładała ona mianowicie starań, aby wspomóc hodowlę tych 
zwierząt, m.in. poprzez udostępnianie wartościowych kozłów rozpłodowych i do­
starczanie rasowych jagniąt44. Ministerstwo Rolnictwa poprzez Izby Rolnicze za­
decydowało o wypłacaniu 5-markowej premii za drugą, trzecią i każdą następną 
wyhodowaną w 1916 roku kozę, a władze Bydgoszczy i powiatu bydgoskiego 
powiększyły jeszcze tę sumę o 3 marki. Wystawa miała w pierwszym rzędzie 
pokazać efekty owych działań administracyjnych. W skład komisji oceniającej 
kozy weszło dwóch przedstawicieli Izby Rolniczej i po jednym z miasta i powiatu 
(Römer z Poznania, inspektor lazaretu Weiss z Bydgoszczy, księgowy Barkow 
z Bydgoszczy i mistrz krawiecki Krahn z Solca Kujawskiego)45. Króliki oceniała 
komisja w składzie: Poppe z Lipska, Tober z Poznania oraz Hoffmann i Miersch 
z Bydgoszczy46. Nagród, jak można sądzić, rozdano dużo, gdyż „każdy dzielny 
hodowca otrzymał na wystawie za swój trud i pracę sowitą zapłatę”47. Najlep­
szym kozom mlecznym zamierzano przydzielić na zimę paszę treściwą48, a dodat­
kowo miały być one wpisane do księgi hodowlanej Izby Rolniczej, co stwarzało 
hodowcom lepsze możliwości chowu zwierząt49.

Następna wystawa kóz połączona z targiem zorganizowana została, wspól­
nie przez Izbę Rolniczą, władze miejskie i Związek Hodowców Królików i Kóz, 
26 sierpnia 1917 roku w lokalu Schrödera. Hodowcy z miasta i powiatu mogli

43 OP, 14.09.1916, N r 216, s. 3 (Ziegen- und Kaninchenausstellung).
44 OP, 8.02.1916, N r 31, Beilage, s. 1 (Ziegenzucht).
45 OP, 14.09.1916, Nr, 216, s. 3 (Kaninchen- und Ziegenausstellung).
46 OP, 27.09.1916, N r 227, Beilage, s. 2 (Kaninchen- und Ziegenausstellung).
47 OP, 10.10.1916, N r 238, s. 3 (Die allgemeine ostdeutsche Kaninchen- und Ziegenausstel­

lung).
48 OP, 3.09.1916, N r 207, Beilage, s. 4 (ogłoszenie).
49 OP, 21.09.1916, N r 222, s. 3 (Kaninchen- und Ziegenausstellung).
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wystawiać na niej kozy zarówno rasowe (dominowały białe kozy saaneńskie), jak 
i krzyżówki, w tym jagnięta. Izba Rolnicza przeznaczyła na nagrody stosunkowo 
pokaźną kwotę 700 marek (do 20 mk na zwierzę rasowe, do 10 mk na niera­
sowe). Kozy, kozły i jagnięta w liczbie około 150 sztuk zgromadzono na placu 
tenisowym i podzielono na 8 grup50. Wewnątrz lokalu urządzono pokaz plansz 
informacyjnych ze statystycznymi zestawieniami dotyczącymi hodowli małych 
zwierząt (w tym drobiu) oraz z wizerunkami kóz różnych ras. Jak poważnie wła­
dze traktowały tego rodzaju wystawy świadczy obecność na otwarciu Prezydenta 
Regencji von Bülowa wraz z rodziną, starosty powiatowego Hausleutnera, radcy 
regencyjnego dra Kurta Borna jako przedstawiciela Prezydenta Dyrekcji Kolei 
i radcy miejskiego Paula Ziegelascha w zastępstwie nadburmistrza Mitzlaffa, któ­
ry przybył na wystawę dopiero późnym popołudniem51. Jako sędziowie wystąpili: 
Römer z Poznania (reprezentant Izby Rolniczej), dr Willy Pfeiler z Bydgoszczy 
(kierownik Wydziału Higieny Zwierząt Instytutu im. Cesarza Wilhelma), Krahn 
z Solca Kujawskiego oraz dyrektor Voss z Bydgoszczy jako przedstawiciel po­
wiatu bydgoskiego. Czas potrzebny na ocenę umilała orkiestra Związku Opieki 
nad Młodzieżą. Około godziny 16.30 werdykty były już wydane, po czym roz­

poczęto pochód nagrodzonych zwierząt. Wyróżniały się tutaj szczególnie rasowe 
kozły, które sprowadzone zostały do Bydgoszczy przy wsparciu Izby Rolniczej 
w celu uszlachetniania rasy. Krótko po godz. 18 wystawa dobiegła końca i rozpoczął 
się targ, na którym popyt na kozy mleczne w znacznym stopniu przerósł podaż52. 
Całe przedsięwzięcie oceniono w prasie bardzo pozytywnie, zwracając uwagę na 
niesłabnący wśród bydgoszczan zapał do hodowli małych zwierząt.

Kolejna lokalna wystawa królików (Lokale Kaninchen-Ausstellung), zorgani­
zowana przez Związek Hodowców Królików i Kóz Bydgoszczy i Okolicy, odbyła 
się w dniach 9-10 grudnia 1917 tradycyjnie w restauracji Schrödera. Z wystawą, 
jak zwykle, połączony był targ. Na otwarciu zaszczycili gospodarzy swoją obec­
nością m.in. Prezydent Dyrekcji Kolei Halke, nadradca regencyjny Mayer, radca 
regencyjny Schneider (jako przedstawiciel Prezydenta Regencji), jak też decer- 
nent Urzędu ds. Produktów Spożywczych (Lebensmittelamt) radca miejski Ziege­
lasch. Władze miasta i powiatu zafundowały także zestaw nagród honorowych53.
50 BT, 29.08.1917, N r 201, s. 3 (Ziegenschau).
51 BT, 29.08.1917, N r 201, s. 3 (Ziegenschau).
52 OP, 29.08.1917, N r 201, s. 3 (Die Ziegenschau des Vereins der kaninchen- und Ziegenzüch­

ter für Bromberg und Umgegend).
53 Tutaj podano wyjątkowo nazwiska zdobywców nagród. I tak za najlepsze dokonania ogólne 

(Gesamtleistung) medal brązowy Izby Rolniczej otrzymał Hoppe z Bydgoszczy za króliki 
Havanna, z kolei Rettig z Bartodziei Wielkich (Gross Bartelsee) otrzymał Związkową N a­
grodę Honorową Głównego Związku Hodowli Drobiu i Małych Zwierząt (Hauptverband für 
Geflügel- und Kleintierzucht) i dyplom Izby Rolniczej za Belgijskiego Olbrzyma. Szitowski
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Z kolei 1 września 1918 roku Związek Hodowców Królików i Kóz Bydgosz­
czy i Okolicy zorganizował w tym samym miejscu ogólny pokaz kóz z premio­
waniem* 54. Środki na nagrody przeznaczyła Izba Rolnicza, dołożył się również
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Ogłoszenie anonsujące ogólną wystawę kóz 
(OP 18.08.1918, Nr 193, Beilage, s. 3).

bydgoski Magistrat oraz urząd powiatowy, co miało zmobilizować hodowców do 
udziału w imprezie55. W prasie podkreślano, że wystawa uwidoczniła rozwój ho­
dowli kóz w Bydgoszczy i okolicy przede wszystkim w latach wojennych, zgod­
nie z założeniami Izby Rolniczej. O stanie hodowli w superlatywach wypowia­
dali się także sędziowie, dr Pfeiler z Bydgoszczy, starszy nauczyciel Gudeijahn 
z Jachcic i mistrz krawiecki Krahn. Spośród wystawionych 110 kóz najwyższe 
premie otrzymało 16 okazów, a jedynie 30 procent nie uzyskało żadnej nagro­
dy56. Przedsięwzięcia tego typu konsolidowały lokalnych hodowców, podnosiły 
poziom wiedzy, a tym samym wpływały na polepszenie wyników hodowli, roz­
budzały także zainteresowanie i ośmielały do rozpoczęcia własnej działalności na

z Bydgoszczy dostał dyplom Izby Rolniczej za królika wiedeńskiego niebieskiego (Blau Wie­
ner). Nagrody honorowe lub pierwsze otrzymali również: Barth, Kohlmeyer z Bydgoszczy, 
Daus, Reimannn z podbydgoskich Bielaw, Rettig z Bartodziei Wielkich, Tessmann z Bar- 
todziei Małych, Gutzmann z Jachcic, Schwarzloh, Hermelin, Kumm, Seehafer, Szitowski, 
Werner z Bydgoszczy, Pfaff z Bielaw, Perlik z Okola, Teute i Hoppe z Bydgoszczy. Oprócz 
tego przyznano również pewną liczbę drugich i trzecich nagród, jak  też „chwalebne uznania” 
(lobende Anerkennungen) -  BT, 14.12.1917, N r 292, s. 2-3 (Die von dem Verein der Kanin­
chen- und Ziegenzüchter).

54 OP, 18.06.1918, N r 193, Beilage, s. 3 (Ogłoszenie).
55 OP, 1.09.1918, N r 205, Beilage, s. 2 (Ziegenschau).
56 OP, 4.09.1918, N r 207, Beilage, s. 2 (Ziegenschau).
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tym polu57. Ich znaczenie w warunkach wojennych wydaje się zatem trudne do 
przecenienia58.

im grossen Oberlichtsaal:

Von M ittwoch, d m  31. Januar, bis M ontag, den  5. Februar (einschL):

J f r ie g s *  ¿ A u s s t e llu n g

d r Zeitschrift „Die p r a k tis c h e  B e r lin e r in “ u n d  ihrer Schw estern- 

blÜtter „Dies B la t t  g e h ö r t  d e r  H a u s fr a u “ u n d  d ie ,M o d e n w e l t“

Dies« Ausstellung gibt In anschaulicher and zugleich inter- 
•tum Irr Wehr. Anregung, wie aus alten unmodernen Kleidungs­
stücken Naue» und brauchbares herzustellen ist. Zuletzt ln 
Berlin In den Räumen des preussischen Abgeordnetenhauses 
zur Schau gestellt, hat diese Ausstellung ein sehr grosses Interesse 
hsrvorgaru/sn und dürfte auch bei der hiesigen Damenwelt wegen 
lltrtr Zweckmässigkeit viel Beifall finden. Ein Besuch ist 

äusserst lohnend.

E in tr it t  f r oh  Z n  den iausgestellten Modellen

Ullstein-Schnittmuster vorrätig.

< £ e o  J J r ü c k m a n r t .

Ogłoszenie zapowiadające tekstylną Wystawę Wojenną 
(OP, 1.02.1917, Nr 26, Beilage, s. 3).

Kończąc syntetyczne omó­
wienie tytułowego zagadnie­
nia, przejść należy do wystaw, 
które nazwać możemy tekstyl­
nymi. Największą tego typu 
imprezą w Bydgoszczy pod­
czas I wojny światowej była 
Wystawa Wojenna określona 
w prasie nazwą „Nowa szata 
ze starych fatałaszków” (Neu 
Gewand aus altem Tand). Jej 
celem było pouczenie ogląda­
jących, jak ze starych, niemod­
nych i często niepotrzebnych 
już rzeczy, zrobić coś nada­
jącego się do noszenia przy 
możliwie dużej oszczędności 
na nowych materiałach i dodat­
kach. Trwała ona od środy 31 

stycznia do poniedziałku 5 lutego 
1917 roku w domu towarowym

57 Działalność taka często wspomagana była przez lokalne stowarzyszenia. Dla przykładu: 
w 1918 r. Towarzystwo Hodowców Królików i Kóz, przy wsparciu finansowym Izby Rolni­
czej, wydzierżawiło od miasta na pięć lat (do 1923) ziemię o powierzchni nieco ponad sześć 
i pół hektara, którą podzielono następnie na 100 parcel, z czego 89 miało wielkość 200 mkw, 
pozostałe natomiast różną. Parcele owe wydzierżawiono następnie członkom Towarzystwa, 
którzy mogli hodować na nich warzywa i owoce, a także kozy (część placu przeznaczono na 
pastwisko), króliki i drób. Cały obszar otoczono płotem, wykopano także na nim kilka studni. 
Chętnych było tylu, że nie wszystkim udało się wydzierżawić własną parcelę, zapowiedziano 
więc dalsze starania o pozyskanie dzierżawy od miasta -  DB, 30.04.1918, Nr 97, s. 3 (Tutej­
sze Towarzystwo hodowców królików i kóz).

58 Omawiając wojenne wystawy inwentarza hodowlanego wspomnieć również krótko należy 
o premiowaniach klaczy, przy czym temat ten nie będzie obecnie szerzej omawiany. W Byd­
goszczy na przykład takie premiowanie odbyło się 15 czerwca 1915 r. na dziedzińcu rzeźni 
miejskiej, pod patronatem bydgoskiego Rolniczego Związku Powiatowego. Premiowano 
klacze hodowców wiejskich. Wystawiono 92 sztuki, z czego 38 klaczy karmiących wraz ze 
źrebiętami. Nagrodami były premie od 30 do 70 marek -  OP, 17.06.1915, Nr 139, Beilage, 
s. 1 (Pferdeprämiierung). Podobne pokazy odbywały się także w kolejnych latach -  BT, 
10.06.1916, Nr 135, s. 3 (Pferdeprämiierung).



128 Witold Garbaczewski

Leo Brückmanna, a zapoznać się z nią można było bezpłatnie. Idea wprawdzie, 
jak podkreślano w prasie, nie była nowa, gdyż wiele kobiet taką umiejętność 
miało już dobrze opanowaną. Chodziło jednak o ujęcie tego tematu w pewien 
system. Wystawa wcześniej prezentowana była w pruskim Parlamencie w Berli­
nie (przy współpracy z czasopismem Die praktische Berlinerin), gdzie spotkała 
się z ogromnym zainteresowaniem, szczególnie ze strony gospodyń domowych 
i związków nauczycielek. Pokazywała m.in. jak ze starych tekstyliów zrobić 
ubrania dla dzieci z biednych rodzin, czy też jak wspaniałe onegdaj suknie balowe 
przerobić na modne wizytowe wdzianka. Zwiedzający mógł się tu także dowie­
dzieć, w jaki sposób ze znoszonych już rzeczy zrobić ubiory luksusowe, a także 
jak przerobić części munduru wojskowego na garderobę dziecięcą (spodnie, rę­
kawiczki, nauszniki). Z kolei szary uniform polowy mógł służyć po przeróbce 
jako ciepła, domowa kurtka. Chodziło zatem tutaj o pokazanie nieskrępowanej 
wynalazczości w dziedzinie przeróbki starych ubrań na nowe, przy maksymalnej 
oszczędności kosztów (owa oszczędność, widoczna na wszystkich polach wo­

jennej gospodarki, była tutaj szczegól-

Ogłoszenie zapowiadające Wystawę Podeszw 
Zastępczych i Materiałów Zastępujących Skórę 

(OP 23.04.1918, Nr 94, Beilage, s. 4).

nie mocno akcentowana)59. Wystawa 
ta cieszyła się dużym powodzeniem, 
szczególnie wśród kobiet, a działa­
nia na polu rozwijania kreatywności 
w dziedzinie tekstyliów -  przy czym 
nie chodzi tu tylko o wystawy sensu 
stricto, ale również np. o kursy prak­
tyczne czy pogadanki -  podejmowane 
były w Bydgoszczy jeszcze kilkakrot­
nie.

Na osobne omówienie w tej grupie 
zasługuje ekspozycja znacznie ograni­
czona tematycznie, bo dotycząca głów­
nie butów, zorganizowana w dniach 
od 25 kwietnia do 1 maja 1918 roku 
w gmachu Królewsko-Pruskiej Szkoły 
Rzemiosł i Przemysłu Artystycznego 
(Königliche Preussische Handwerker­
und Kunstgewerbeschule) przy Berli­
nerstrasse (obecnie Świętej Trójcy)60.

59 BZ, 26.01.1917, N r 21,s. 3 (Neu Gewand aus altem Tand).
60 Ogłoszenie zamieszczone w: OP, 23.04.1918, Nr 94, s. Beilage, s. 4, a także w  prasie polskiej:



W trybach wojennej gospodarki. Bydgoskie wystawy żywieniowe, hodowlane i tekstylne w okresie I wojny światowej 129

Była to Wystawa Podeszw Zastępczych i Materiałów Zastępujących Skórę, na 
której pokazano przede wszystkim wykonane z różnego rodzaju erzatzów (płach­
ty namiotowe, filc impregnowany, blacha, masa papierowa, poroże, drewno itp.) 
podeszwy, a także narzędzia szewskie w dużym wyborze. Miała ona charakter 
ekspozycji objazdowej (odwiedziła m.in. Wrocław, z Bydgoszczy natomiast uda­
wała się do Poznania), a zorganizowana została przez berlińskie Towarzystwo 
Wyrobu Podeszw Zastępczych (Ersatzsohlen-Gesellschaft m.b.H.) -  organiza­
cję wojenną (niekomercyjną), utworzoną przez Urząd Gospodarczy Rzeszy ds. 
Pozyskiwania i Testowania Podeszw (Reichswirtschaftsamt zur Sohlenbeschaf­
fung und Sohlenerprobung), w celu zaopatrzenia ludności cywilnej w materiały 
zastępujące skórę, i podległą bezpośrednio Ministerstwu Spraw Wewnętrznych

Rzeszy61 -  przy wsparciu bydgoskiej 
Izby Rzemieślniczej i cechu szewców. 
Połączony był z nią wykład i kurs 
wprowadzający w tajniki samodziel­
nej naprawy i przeróbki obuwia, jak 
również wykorzystywania w praktyce 
materiałów zastępczych (swoją wie­
dzą dzielił się na nim uznany specjali­
sta w zakresie wykonywania podeszw 
zastępczych Arthur Klopfer z Berlina). 
Na otwarciu zjawili się reprezentanci 
władz państwowych i miejskich, a tak­
że przedstawiciel Ersatzsohlen-Gesell- 
schaft Franz Lehnhoff, który obszernie 
wprowadził w tematykę wystawy62. 
Wejście na ekspozycję (otwartą co­
dziennie od 10.00 do 13.00 i od 15.00 
do 19.00), jak również udział w kursie, 
były darmowe. W prasie polecano za-

Ogłoszenie o wykładzie towarzyszącym Wystawie 
Podeszw Zastępczych i Materiałów Zastępujących 

Skórę (DB, 26.04.1918, nr 94, s. 4).

poznanie się z wystawą zarówno wytwórcom obuwia, jak i jego użytkownikom, 
podkreślając jej niebagatelną wartość edukacyjną. „Zdaje się” -  pisano w „Dzien­
niku Bydgoskim” -  „że prędzej czy później wszyscy kłapać będziemy po bru­
ku drewnianemi podeszwami, więc zwiedzenie wystawy posiada dla każdego

DB, 23.04.1918, nr 92, s. 4.
61 BT, 26.04.1918, N r 97, 2. Blatt, s. 1 (Die Ersatzsohlenaustellung).
62 BT, 26.04.1918, N r 97, 2. Blatt, s. 1 (Die Ersatzsohlenaustellung); OP, 26.05.1918, N r 97, 

s. 3 (Eine Ausstellung von Ersatzsohlen).
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poważny interes”63. Ekspozycje tego typu były jedną z odpowiedzi władz central­
nych i lokalnych na tzw. „kryzys podeszwowy” (Sohlenkrisis), jaki dawał się od­
czuć w końcowym okresie wojny. Klienci mieli odzwyczaić się od kosztownych, 
przeznaczonych dla armii podeszw skórzanych i przekonać się do tych wykony­
wanych z innych materiałów, przede wszystkim z drewna (podkreślano specjalnie 
rolę tego ostatniego dodając, że szewc obecnie musi posiadać także umiejętności 
stolarza)64. Ekspozycja cieszyła się dużym powodzeniem (zwiedziły ją  2984 oso­
by, w tym 426 uczniów)65, również w kręgach szewców, spośród których duża 
część (także spoza Bydgoszczy) wzięła udział w kursie66.

Reasumując, należy zauważyć, że organizowane w Bydgoszczy w czasie 
I wojny światowej wystawy quasi-gospodarcze spełniały bardzo ważną rolę 
w procesie przystosowywania ludności do wojennej rzeczywistości. Posiadały 
one swoją własną specyfikę, która zdecydowanie odróżniała je od wystaw orga­
nizowanych w okresie pokoju. Zmniejszył się, co oczywiste, ich zasięg, nie były 
one także planowane jako imprezy dostarczające rozrywki mieszkańcom miasta 
(chociaż i ten element nie był tutaj wykluczony). Przyświecał im cel wybitnie 
utylitarny, były niejako realizacją w praktyce poleceń i zaleceń władz zarówno 
centralnych, jak i lokalnych, dotyczących spraw powszednich, ale kluczowych 
dla każdego gospodarstwa domowego w tym trudnym wojennym okresie. Doty­
czyły w mniejszym lub większym stopniu praktycznie wszystkich mieszkańców, 
dlatego cieszyły się stosunkowo dużym zainteresowaniem. Były nieodłącznym 
składnikiem życia codziennego w Bydgoszczy w okresie I wojny światowej, któ­
rego nie należy pomijać w badaniach nad historią miasta w tym trudnym okresie.
63 DB, 26.04.1918, N r 94, s. 3 (Wystawa sztucznych podeszw).
64 OP, 28.04.1918, N r 99, s. 2 (Ueber die Verarbeitungsweise von Ersatzsohlen). Interesu­

jące przykłady obuwia wykonanego z materiałów zastępczych znaleźć można w  katalogu 
wystawy, której towarzyszy niniejsza publikacja: Katalog w: Ku Wolności. Bydgoszcz 
1914-1920, oprac. A. Nadolska, pod red. M.F. Woźniaka, Muzeum Okręgowe im. Leona 
Wyczółkowskiego w  Bydgoszczy, Bydgoszcz 2020, poz. 189-192.

65 BT, 3.05.1918, N r 103, s. 3 (Die Wanderausstellung von Ersatzsohlen); OP, 3.05.1918, Nr 
103, s. 3 (Die Ersatzsohlen-Ausstellung).

66 Lista uczestników owego kursu, a także wszystkich tych, którzy osiągnęli odpowiednią 
wprawę w  wykonywaniu podeszw zastępczych, była do wglądu u starszego cechu szewców 
w  Bydgoszczy (OP, 3.05.1918, N r 103, s. 3, Die Ersatzsohlen-Ausstellung). Wystawie ma­
teriałów zastępczych towarzyszyła, również darmowa i usytuowana w  budynku Królewsko- 
-Pruskiej Szkoły Rzemiosł i Przemysłu Artystycznego, ekspozycja prac z dziedziny rzemio­
sła i sztuki (meble ogrodowe, narzędzia rolnicze, obrazy, rysunki) uczniów tejże szkoły oraz 
inwalidów wojennych, którzy ukończyli w  niej kursy dokształceniowe. Zorganizowana ona 
została z okazji wizyty w  mieście księcia Augusta Wilhelma Hohenzollerna, który osobiście 
zapoznał się ze wszystkimi eksponatami i ocenił je  bardzo wysoko -  OP, 25.04.1918, N r 96, 
Beilage, s. 1 (Ausstellung von Arbeiten Kriegsbeschädigter); OP, 26.05.1918, N r 97, s. 3 
(Ausstellung von Arbeiten Kriegsbeschädigter).
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Wystawy sztuki niemieckich towarzystw 
oraz udział w nich artystów bydgoskich 

(1878-1912)

Abstract

A rt exhibitions of German societies and participation 
of Bydgoszcz artists in them (1878-1912)

This article describes issues related to development of artistic life in Byd­
goszcz in relation to art exhibition, and thus a form representative for organizers, 
artists and viewers as recipients. The time span is outlined by the following da­
tes, 1878 -  establishing of the Bydgoszcz Art Society (Bromberger Kunstverein) 
and 1912 -  the last exhibition of the German Art and Science Society (Deutsche 
Gesellschaft für Kunst und Wissenschaft). All exhibitions organized by the men­
tioned societies were reported in chronological order, presenting their history and 
activity in the scope of exhibition, authors and titles of artworks shown at conse­
cutive art shows, particularly artists representing the Bydgoszcz art community. 
Providing insight into exhibition related activities of German art societies was 
aimed at learning about their exhibition concept in Bydgoszcz and presenting ac­
tivity of local artists. Initially, rather fast growing artistic life in Bydgoszcz under 
the Prussian rule was interrupted for about ten years at the turn of the 20th cen­
tury. The defeat of Germany during World War I made that German residents of

mailto:bgchojnacka@interia.pl
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Bydgoszcz, including artists, left town, and the reviving Polish city of Bydgoszcz 
had to develop its own art community from scratch..

Keywords: Bydgoszcz, German societies, art exhibitions, artists

Początki wystawiennictwa w dziedzinie sztuk pięknych w Bydgoszczy zwią­
zane są z działalnością pruskich towarzystw, wspomnianego już Bydgoskiego To­
warzystwa Sztuki oraz Niemieckiego Towarzystwa Sztuki i Nauki, istniejącego 
od 1902 roku, a następnie pierwszej bydgoskiej szkoły o profilu artystycznym 
-  Królewsko-Pruskiej Szkoły Rzemiosła i Przemysłu Artystycznego (Königlich 
Preussische Handwerker- und Kunstgewerbeschule), działającej w latach 1911­
1919. Kolejny etap wystawienniczy wyznacza rok 1921, kiedy w Bydgoszczy 
rozpoczęła działalność pierwsza polska instytucja związana ze sztuką -  Towarzy­
stwo Zachęty Sztuk Pięknych.

Analiza działalności ekspozycyjnej niemieckich towarzystw sztuki ma na celu 
przybliżenie ich koncepcji wystawienniczej w Bydgoszczy oraz ujawnienie ak­
tywności lokalnych twórców. Zestawienie funkcjonowania Bydgoskiego Towa­
rzystwa Sztuki i Niemieckiego Towarzystwa Sztuki i Nauki pozwoli na stwier­
dzenie czy rzeczywiście w 1920 roku, w Bydgoszczy, w niepodległej Polsce 
także sztuka odradzała się na nowo, czy też zaistniała pewna ciągłość, pomost, 
np. w postaci samych twórców.

Punktem wyjścia do odtworzenia kształtowania się życia artystycznego 
w Bydgoszczy w czasach zaboru pruskiego jest zespół katalogów wystawowych, 
które stanowią najpełniejszy zachowany materiał. Zagadnienie środowiska arty­
stycznego w formie monograficznej nie było dotychczas prezentowane w litera­
turze, poza kilkoma tekstami o nielicznych twórcach związanych z Bydgoszczą 
miejscem urodzenia lub realizowanymi tutaj pracami. W tym gronie znajdują się 
oczywiście wybitni artyści urodzeni w Bydgoszczy -  Maksymilian Antoni Pio­
trowski i Walter Leistikow, czy też Ferdinand Lepcke oraz mniej znani twórcy nie 
działający w Bydgoszczy i nie wpisujący się w działalność środowiska, np. ma­
larki -  Gertrud von Kunowski, Käte Ehrhardt-Thimm, Liselotte Strauss-Neuman 
i Sibylle Gielen1.

Wystawy Bromberger Kunstverein odbywały się w latach 1878-1891, praw­
dopodobnie każdej z ekspozycji towarzyszył katalog. Zachowało się pięć ka­
talogów, przy czym w ostatnim wydawnictwie, w tytule zamieszczono zapis
0 XII. wystawie. Ekspozycje Deutsche Gesellschaft für Kunst und Wissenschaft
1 G. Meinhardt, Bromberger Künstler: Maksymilian Piotrowski, Walter Leistikow, Gertrud 

von Kunowski, Liselotte Strauss-Neuman, Franz Lüdtke, [w:] „Aus Bromberger Vergangen­
heit”, Wilhelmshaven 1973, s. 399-401; K. Kulpińska, Gertrud von Kunowski -  zapomniana 
bydgoszczanka, [w:] „Pamiętnik Sztuk Pięknych”, nr 5, Toruń 2003, s. 103-106.



Wystawy sztuki niemieckich towarzystw oraz udział w nich artystów bydgoskich (1878-1912) 135

prezentowane były w latach 1905-1912, znane są cztery katalogi. W oparciu o te 
dane należałoby przyjąć, że pruskie Towarzystwa zorganizowały w Bydgoszczy 
co najmniej 16 wystaw sztuki, co jednak nie znajduje potwierdzenia w zachowa­
nych materiałach. Prawdopodobnie do części wystaw, np. Bromberger Kunstvere­
in z lat 1883 i 1887, o których są wzmianki i wiadomo, że się odbyły, nie wydano 
katalogów lub wydawnictwa nie zachowały się.

1. Bydgoskie Towarzystwo Sztuki (Bromberger Kunst-Verein) 
1878-1891

Towarzystwo skupiało artystów zawodowych i amatorów oraz miłośników 
sztuki. Wystawy odbywały się cyklicznie, co dwa lata, od 1887 roku zapewne 
częściej. Pięć udokumentowanych ekspozycji zaprezentowano w Miejskiej Sali 
Gimnastycznej (Städtische Turnhalle) przy Schulstrasse (obecnie ul. Ks. Stanisła­
wa Konarskiego). Była to sala gimnastyczna przeznaczona dla pobliskich szkół, 
m.in. Höhere Mädchenschule i Städtische Töchterschule. Dwie wystawy (bez ka­
talogu) odbyły się w innych miejscach -  III. Wystawa w sali Teatru Miejskiego 
(1883), a V. w sali Królewskiego Gimnazjum im. Fryderyka Wilhelma (1887) 
(Königliches Gymnasium in Bromberg).

Na wszystkich ekspozycjach prezentowano współczesną sztukę niemiecką, 
przede wszystkim malarstwo -  co znalazło odbicie w tytułach Gemälde-Ausstel­
lung -  w mniejszym zakresie grafikę i rysunek, rzeźbę, fotografię i sztukę stoso­
waną. Wystawiający artyści pochodzili z różnych ośrodków artystycznych Nie­
miec, zarówno tych wiodących, jak i mniej znanych, przede wszystkim z Berlina, 
Monachium, Stuttgartu, Düsseldorfu, Weimaru, Hamburga, Królewca, Drezna, 
Lipska, Kassel, Bremy, Charlottenburga, Karlsruhe, Wiesbaden, Lubeki, także 
z Pragi i Wiednia, rzadziej ze Szczecina, Poznania, Gdańska i Warszawy. Wszyst­
kie wystawy posiadały charakter komercyjny, chociaż nie wszystkie prezentowa­
ne prace przeznaczone były na sprzedaż, co zazwyczaj zaznaczano przy każdej 
pozycji katalogowej; niektóre obiekty stanowiły własność prywatną. Wystawy 
obejmowały duże zespoły prac, od ponad 200 do ponad 300, autorstwa około 
150 artystów. W katalogach najczęściej stosowano układ alfabetyczny według na­
zwisk autorów, rzadziej wprowadzano podział na prezentowane dziedziny sztuki. 
Katalogi stanowią właściwie spisy uczestników (z określeniem miejsca działalno­
ści) oraz ich dzieł, najczęściej bez podania techniki, nie są odnotowane daty ich 
wykonania oraz wymiary, co utrudnia ewentualną identyfikację obiektów. Kata­
logi niestety nie były ilustrowane, a brak reprodukcji dodatkowo uniemożliwia 
pełne rozpoznanie, szczególnie w odniesieniu do twórców mało znanych.
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Czym więc wyróżniały się wystawy bydgoskiego Kunstvereinu i jacy twórcy 
prezentowali na nich swoje prace?

I. Wystawa obrazów Bydgoskiego Towarzystwa Sztuki (Erste 
Gemälde-Ausstellung des Bromberger Kunst-Vereins) -  1878

Pierwsza wystawa związana była z inauguracją działalności nowo powstałego 
Towarzystwa i została przygotowana w Miejskiej Sali Gimnastycznej (Städtische 
Turnhalle). Wernisaż odbył się w dniu 4 lipca 1878 roku. Na ekspozycji zaprezen­
towano 289 prac 168 artystów z kilkunastu ośrodków, m.in. z Weimaru, Berlina, 
Stuttgartu, Monachium, Królewca, Düsseldorfs i Kassel2. W katalogu wprowa­
dzono podział na dwie części, pierwszą bez tytułu, prawdopodobnie obejmują­
cą obrazy olejne (poz. 1-154) oraz część drugą, zatytułowaną Akwarele, rysunki 
(Aquarelle. Zeichnungen), tu także umieszczono nieliczne inne obiekty, obok ty­
tułowych również grafiki i fotografie (poz. 155-289)3.

Wśród tak dużego grona twórców wyróżniono profesorów uczelni artystycz­
nych, np. Ludwika Kriebla z Drezna, Alberta Grella z Berlina, A. Leu z Düssel- 
dorfu, czy też J. Hendecka z Królewca. Albert Grell (1814-1891) był profeso­
rem berlińskiej Bau- und Gewerbeakademie, portrecistą i pejzażystą, a Ludwig 
Kriebel (1823-1890) -  profesorem Dresdener Kunstakademie, malarzem histo­
rycznym i pejzażystą. W niewielkim zakresie na ekspozycji zaistniały obrazy 
twórców nieżyjących, np. Adolfa Burgera z Berlina czy też profesora Friedricha 
Hohbacha z Monachium4.

Do cenionych ówcześnie artystów należy Hermann Schnee z Berlina, który na 
wystawie zaprezentował obrazy W lesie i Leśny dom5. Malarz ten jeszcze dwu­
krotnie pojawi się na bydgoskich ekspozycjach, wystawiając dwa obrazy na II. 
(1880) i trzy prace na IV. Wystawie (1885). Schnee był autorem pejzaży i wido­
ków architektonicznych, często wzbogacanych rodzajowym sztafażem. W swoich

2 Pozostałe ośrodki: Aschaffenburg, Baden-Baden, Poznań, Drezno, Ruhlsdorf k. Zerpen- 
schleuse, Sendling k. Monachium, Cleve, Wrocław, Bydgoszcz, Karlsruhe, Rzym, Rohrbeck, 
Wiesbaden, Gdańsk, Frankfurt.

3 Verzeichniss der Ersten Gemälde-Ausstellung des Bromberger Kunst-Vereins, welche in der 
Städtischen Turnhalle vom 4. Juli 1878 ab täglich von 11 bis 6 Uhr geöffnet ist. Bilet wstępu 
kosztował 20 fenigów. W  części pierwszej przy pracach nie podawano techniki.

4 A dolf Burger (?-1877), Friedrich Hochbach (1809-1877); Verzeichniss der Ersten Gemäl­
de... , s. 14, poz. 161, s. 6, poz. 42-44.

5 Verzeichniss der Ersten Gemälde-Ausstellung., s. 20, poz. 258-259. Hermann Schnee 
(1840-1926), malarz i grafik, działający w  Berlinie i Hartz, w  1893 r. otrzymał tytuł pro­
fesora, uczestnik Grossen Berliner Kunstausstellung (1895), zob. Schnee, Hermann, 
[w:] Hans Vollmer (wyd.), Allgemeines Lexikon der Bildenden Künstler von der Antike bis 
zur Gegenwart, T. 30, E. A. Seemann, Leipzig 1936, s. 189.
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Hermann Schnee, Stary młyn wodny. Motyw z Bydgoszczy, 1876-1900, olej na płótnie, 
wym. 86 x 123 cm, sygn. l.d.: H. Schnee, wł. MOB, nr inw. MOB/SO/813, fot. W. Woźniak.

obrazach często utrwalał malownicze ruiny, dawne budowle i zabudowania, np. 
Stary młyn wodny w Hartz (1884), którego klimat przybliża obraz Stary młyn 
wodny w Bydgoszczy, znajdujący się obecnie w zbiorach Muzeum Okręgowego 
im. Leona Wyczółkowskiego w Bydgoszczy. Podobnym zainteresowaniem twór­
cy cieszyły się nastrojowe pejzaże, np. widoki górskie i wnętrza lasów.

Na tej pierwszej wystawie pojawiła się grupa pięciu twórców z Bydgoszczy: 
C. Wolff, Frl. Franzisca Nitykowski, artysta posługujący się monogramem C.H., 
Maler G. Behn in Bromberg i Frl. Meta Schrader6. Wolff zaprezentował cztery 
obrazy -  Pensjonat myśliwski, Arka Noego, a także dwie kopie: Madonna (ko­
pia wg oryginału Murilla) i Wieczór (kopia wg Ed. Hildebranda), przy którym 
zaznaczono, że oryginał, tzw. „gelbe Wunder” jest własnością miasta Gdańska7. 
Eduard Hildebrandt (1818-1868), tak chętnie kopiowany przez wielu malarzy -  
co ujawnią kolejne bydgoskie ekspozycje -  był malarzem i rysownikiem uro­
dzonym w Gdańsku, jednym z najwybitniejszych malarzy romantycznych XIX

6 Nazwiska twórców i wymieniane prace, cytowane w  języku niemieckim, podane zostały 
w  oryginalnym zapisie.

7 Verzeichniss der Ersten Gemälde-Ausstellung..., s. 15, poz. 182-185. Wszystkie obrazy 
Wolffa przeznaczone były na sprzedaż. C. Wolff może być identyfikowany z autorem rysun­
kowego Widoku Bydgoszczy w 1860 roku, powielonego w  stalorycie, z napisem: Nach der 
Natur gezeichnet C. Wolff, Grafika w  zbiorach M uzeum Okręgowego im. Leona Wyczół­
kowskiego w  Bydgoszczy (dalej: MOB), zob. nr inw. MOB/H/1451.



138 Barbara Chojnacka

wieku. Najczęściej podejmował malarstwo pejzażowe, marynistyczne, m.in. ma­
lując sceny portowe.

Nitykowski wystawiła sześć prac w technice akwareli, w tym także kopie. 
Jej oryginalnymi kompozycjami były tylko dwie wersje Śniadania (przy jednej 
z prac podano technikę: akwarela). Inna wersja Śniadania stanowiła kopię obrazu 
Bergona, wykonaną barwnymi kredkami. Pieśń wieczorna była kopią obrazu wg 
Sütza, a Martwa natura, kopią według Searla. Podobnie, jak Wolff podejmowała 
się kopiowania Hildebrandta, o czym świadczy eksponowany Pejzaż z jeziorem8.

Kopie dominowały także w zestawie prac zaprezentowanych przez twórcę 
ukrywającego się pod monogramem: C.H. Z sześciu prac malarskich tylko Okoli­
ce Berchtesgaden i Popiersie portretowe stanowiły własne kompozycje malarza. 
Pozostałe to kopie -  Wieczór w Manzanares (kopia wg Bellermanna), Wazmann 
w pobliżu Berchtesgaden (kopia wg Hausteina), Pejzaż z jeziorem (kopia wg 
Krausego) i Plaża w świetle księżyca (kopia, autor oryginału nie został podany)9. 
Prawdopodobnie wszystkie prace były własnością prywatną (zapis w katalogu nie 
jest jednoznaczny).

W świetle przedstawionych dotychczas sylwetek twórców i ich dzieł, jako 
najbardziej wartościowa, bo samodzielna, jawi się twórczość Gustava Behna 
(1828-1895), eksponującego siedem akwareli, głównie widoków zabytkowych 
budowli, m.in. z Goslar i Hildesheim: Ilsenburg w Harzu, St. Annenhaus w Go­
slar, Klasztor Frankenberg w Goslar, Młyn w pobliżu Ilsenburga, Młyn biskupi 
w Hildesheim, Rynek w Hildesheim i Stara mennica w Goslar10. Behn w katalogu 
tejże wystawy występuje raz jeszcze, przy czym jako miejsce zamieszkania po­
dano Berlin. Sześć jego obrazów zamieszczono w dziale drugim, a więc były to 
akwarele, wśród których wymieniony został Widok z Bydgoszczy11. Gustav Behn 
był malarzem związanym ze środowiskiem berlińskim, absolwentem Kunstaka­
demie Düsseldorf, gdzie studiował m.in. u profesora Theodora Hildebrandta, był 
uczestnikiem licznych Berliner Kunstausstellung12. Malował pejzaże, portrety, 
obrazy historyczne, rzadziej martwe natury. Najbardziej znane są jego krajobrazy 
z Harzu, utrzymane w duchu romantycznym, realistyczne, charakteryzujące się 
drobiazgowym opracowaniem detalu.
8 Verzeichniss der Ersten Gemälde-Ausstellung..., s. 16, poz. 192-197. Przy wszystkich pra­

cach malarki podano ceny do sprzedaży.
9 Verzeichniss der Ersten Gemälde-Ausstellung. ,  s. 16-17, poz. 206-210.
10 Verzeichniss der Ersten Gemälde-Ausstellung. ,  s. 21, poz. 276-282.
11 Verzeichniss der Ersten Gemälde-Ausstellung..., s. 15, poz. 174-181. Wszystkie akwarele 

przeznaczone były na sprzedaż.
12 Behn Gustav, [w:] Ulrich Thieme, Felix Becker (wyd.), Allgemeines Lexikon der Bildenden 

Künstler von der Antike bis zur Gegenwart. Begründet von Ulrich Thieme und Felix Becker, 
T III: Wilhelm Engelmann, Leipzig 1909, s. 204.
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Jednym z nielicznych obiektów na wystawie, który należy włączyć w nurt 
sztuki użytkowej, był „marmurowy blat z różami wodnymi” autorstwa Mety 
Schrader13.

Twórcą, który posiadał związki z Bydgoszczą był Fedor Jäckel (Jaekel, Jaec- 
kel) z Berlina, spokrewniony z Paulem Bertholdem Jaeklem, bydgoskim rysow­
nikiem, litografem i malarzem. Fedor Jäckel pojawi się jeszcze kilkakrotnie na 
bydgoskich wystawach.

II. Wystawa obrazów Bydgoskiego Towarzystwa Sztuki (Zweite 
Gemälde-Ausstellung des Bromberger Kunst-Vereins) -  1880

Odbyła się w tym samym miejscu, w Städtische Turnhalle, a wernisaż zorga­
nizowano w dniu 29 marca 1880 roku. Na Drugiej 
wystawie obrazów przedstawiono 362 obiekty 138 
artystów, reprezentujących różne ośrodki14. Do­
minowały prace twórców z Berlina, Monachium, 
Stuttgartu, Düsseldorfu i Hamburga15. W porów­
naniu z katalogiem I. Wystawy w tym wydawnic­
twie towarzyszącym nie wprowadzono podziału 
na dziedziny sztuki, przy niektórych nazwiskach 
zaznaczono profesję, np. Joh. Pollack: Bildhauer.

Wśród wystawiających twórców byli m.in.:
W. Brandenburg (Düsseldorf), J. Dettmers (Ber­
lin), G.J. Gaisser (Monachium), Pl. Heimerdinger 
(Hamburg), Georg Knorr (Królewiec), H. Mener­
heim (Berlin) i Paul Wagner (Monachium). W gro­
nie artystów współczesnych wyjątek stanowił duży 
zbiór obrazów Harrera, artysty działającego w Rzy­
mie, a zmarłego w 1876 roku. Obrazy Harrera sta­

nowiły własność prywatną, tylko nieliczne z nich przeznaczone były na sprzedaż. 
W zespole 17 obrazów mieściły się widoki włoskich miejscowości, m.in. Ulica 
w Subiaco, Olevano, Pozzuoli, Terracina16. Duży zespół, bo aż 40 pozycji, stano­
wiły obrazy Schmalza z Berlina, wszystkie akwarele były kopiami według

13 Verzeichniss der Ersten Gemälde-Ausstellung..., s. 22, poz. 287.
14 Verzeichniss der Zweiten Gemälde-Ausstellung des Bromberger Kunst-Vereins, welche in 

der Städtischen Turnhalle vom 29. Märtz 1880 ab täglich von 11 bis 6 Uhr geöffnet ist. Bilet 
wstępu kosztował, podobnie jak  na poprzedniej ekspozycji -  20 fenigów.

15 Ponadto artyści z miejscowości: Bromberg, Karlsruhe, Grudziądz, Królewiec, Rzym, Dre­
zno, Coblenz, Dessau, Weimar.

16 Verzeichniss der Zweiten Gemälde..., s. 6 poz. 63-79.

Strona tytułowa katalogu wystawy 
z 1880 roku, repr. B. Chojnacka.
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Hildebrandta i stanowiły własność prywatną17. Dwa obrazy pejzażowe -  Leśną 
kaplicę i Wiejską kuźnię wystawiał także wspomniany już Hermann Schnee 
z Berlina18. Swoje obrazy zaprezentował Gustav Breuning, malarz pejzażysta 
z Grudziądza, wystawiający m.in. Pejzaż wieczorny i Motyw znad Wisły19. Twórcą 
pośrednio związanym ze środowiskiem bydgoskim był wspomniany wyżej Fedor 
Jaeckel z Berlina, a wśród jego czterech eksponowanych prac znalazł się także 
Motyw z Bydgoszczy oraz Zamek w Kwidzynie17 18 19 20 21 22 23 24.

Nie zabrakło także malarzy z Bydgoszczy i okolic miasta, wystawiali: A. 
Beck, geb. Grawert -  Rohrbeck bei Bromberg (Krąpiewo k. Wierzchucina), G. 
Behn -  Berlin (na I. Wystawie reprezentujący Bydgoszcz i Berlin), Sophie Bohl­
mann -  Bromberg, Kempke -  Bromberg, Fräulein Nitikowski -  Bromberg (na I. 
Wystawie nazwisko w zapisie: Franzisca Nitykowski), Ther. Rahm -  Woynowo 
bei Bromberg (Wojnowo k. Bydgoszczy) oraz Wolff -  Bromberg.

Beck eksponowała trzy obrazy, zatytułowane Portret nadwornego malarza 
Grawerta, Jeździec i Koniczyna (Kleeblatt)21. Taką samą ilość obrazów przed­
stawił G. Behn -  Nad stawem oraz prace o tematyce bydgoskiej: Motyw z Byd­
goszczy i Fragment z Bydgoszczy. Nie podano techniki, jednak cena do sprzedaży 
(400-600 marek) może świadczyć, że były to obrazy olejne22. Dwa pejzaże zapre­
zentowała Sophie Bohlmann -  Chata nad jeziorem i Przy leśnym jeziorze23. Po­
dobnie, jak w odniesieniu do Behna, cena sugeruje, że były to prace olejne. Tylko 
jeden z autorów -  Kempke eksponował kopię, był to Krajobraz księżycowy, przy 
czym nie podano autora oryginału24. Nitikowska wystawiła dwie prace -  Kwiaty 
i Kurczaki, niska cena do sprzedaży przy drugiej z nich (150 marek) pozwala

17 Verzeichniss der Zweiten Gemälde..., s. 14, poz. 200-239.
18 Verzeichniss der Zweiten Gemälde.., s. 16, poz. 242-243.
19 Verzeichniss der Zweiten Gem älde., s. 4 poz. 22-24. Gustav Breuning (1828-1902), zob. 

Grudziądz. Widoki miasta (Stadtansichten), oprac. J. Drozdowska, Grudziądz, Muzeum 
w  Grudziądzu, 2001, s. 11-12 (oraz poz. 21-28, il.); T. Tylicka, Gustav Breuning (1827­
1902), malarz-pejzażysta, miłośnik „starożytności”, [w:] Wpisani w dzieje miasta. Znani 
i mniej znani ludzie Grudziądza na przestrzeni wieków, red. W. Sieradzan, przy współpracy 
W. Pacuszki i A. Wajler, wyd. M uzeum im. ks. dr. Władysława Łęgi, Grudziądz 2016.

20 Verzeichniss der Zweiten Gemälde., s. 8 poz. 95-98. W  katalogach nazwisko artysty wystę­
puje w  różnym zapisie: Jäkel, Jaekel, Jaeckel. W  zbiorach bydgoskiego muzeum posiadamy 
dwie prace rysunkowe tego twórcy -  Ostromecko (1870) i Bydgoszcz. Budowa kolei (ok. 
1870).

21 Verzeichniss der Zweiten Gemälde.., s. 3, poz. 3-5.
22 Verzeichniss der Zweiten Gemälde..., s. 3, poz. 7-9.
23 Verzeichniss der Zweiten Gemälde.., s. 3, poz. 13-14.
24 Verzeichniss der Zweiten Gem älde., s. 9, poz. 109. Przy obiekcie nie zaznaczono, czy praca 

była na sprzedaż.
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przypuszczać, że mógł to być np. rysunek25. Therese Rahm z Wojnowa zaprezen­
towała Kościół katolicki w Flatow (Złotów)26.

Pojawił się większy zespół prac Wolffa, artysty, którego prawdopodobnie na­
leży identyfikować z Augustem Wolffem, malarzem i dekoratorem bydgoskiego 
Teatru Miejskiego (Stadttheater). Zespół ten obejmował 67 prac -  obrazów, po­
dzielonych na pięć działów, przy czym trzy działy otrzymały tytuły w katalogu27. 
Pierwszy dział gromadził portrety i pejzaże (zapewne olejne), m.in. Portret mło­
dzieńca, Portret dziewczyny przy oknie, Portret radcy medycznego dr. Junkera, 
Widok plaży, a także Krajobraz oparty na motywie von Steinike (Eine Landschaft 

frei nach einem Motiv von Steinike). Dział drugi, zatytułowany Rauchbilder -  tzw. 
obrazy dymne -  obejmował m.in. Studium głowy, Pejzaż zimowy, Dziewczynę 
czytającą przy lampie28. Tytuł trzeciego działu brzmiał: Akwarele, a w nim znala­
zły się widoki i pejzaże, w większości o tematyce nadmorskiej, np. Dom rybacki, 
Wybrzeże angielskie i Okolice Sopotu. Dział czwarty, zatytułowany Kolekcja pro­

jektów -  szkiców (Eine Collection Entwürfe) obejmował m.in. prace W pracowni 
rzeźbiarza i Żniwiarze. W ostatnim dziale znajdowały się cztery prace o tematyce 
sakralnej -  Narodziny Chrystusa i Adoracja Trzech Króli oraz historycznej -  Kle­
opatra.

III. Wystawa obrazów Bydgoskiego Towarzystwa Sztuki (Dritte 
Gemälde-Ausstellung des Bromberger Kunstvereins) -  1883

Trzecia wystawa Towarzystwa zorganizowana została w sali Teatru Miejskie­
go w 1883 roku29.

IV. Wystawa obrazów Bydgoskiego Towarzystwa Sztuki (Vierte 
Gemälde-Ausstellung des Bromberger Kunstvereins) -  1885

Czwarta Wystawa obrazów, przygotowana dwa lata później, już tradycyjnie, 
odbywała się w Städtische Turnhalle, w terminie 6-27 maja 1885 roku. Zaprezen­
towano na niej 211 prac 139 twórców, pochodzących z różnych ośrodków, m.in. 
z Flensburga, Rohrbeck (Rosnowo), Düsseldorfu, Legnicy, Monachium, Berlina, 25 26 27 28 29

25 Verzeichniss der Zweiten Gemälde..., s. 12, poz. 160-161.
26 Verzeichniss der Zweiten Gem älde., s. 13, poz. 174. Wartość 200 marek.
27 Verzeichniss der Zweiten G em älde., s. 19, poz. 294-358. Przy żadnym z obrazów Wolffa nie 

została podana technika, oprócz prac wyodrębnionych tytułem Rauchbilder.
28 Technika „Rauchbilder” -  obrazy dymne, to technika rysowania wynaleziona przez niemiec­

kich artystów w  Rzymie w  1. połowie XIX w., szczególnie popularna w  latach 70. i 80. tego 
stulecia N a porcelanowych płytkach pokrytych sadzą wykonywano rysunek, następnie odbi­
jany na papierze, który w  efekcie przypominał akwatintę.

29 Wystawie prawdopodobnie nie towarzyszyło wydawnictwo lub katalog się nie zachował.
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Naumburga, Królewca, Poznania, Weimaru, Frankfurtu, Kassel, Stuttgartu, Lip­
ska, Charlottenburga, Wrocławia, Drezna, Paryża, Karlsruhe i Warszawy. Podob­
nie, jak we wcześniejszych katalogach, podano skład Zarządu Towarzystwa, które 
tworzyli: Reiehert, Behn (zapewne malarz Gustav Behn), Franke, Fromm, Graef, 
Guttmann, Lincke, Peterson, Risch i Sell. W katalogu nie wprowadzono podziału 
na dziedziny sztuki, tylko przy niektórych pracach została wymieniona technika: 
akwarela, gwasz lub bliższe określenie, jak w odniesieniu do obiektów z zakresu 
sztuki stosowanej -  teka z wzorami kwiatów i ornamentów na drewnie30.

Spośród dużej grupy twórców i ośrodków artystycznych, które reprezentowa­
li, można wymienić niektórych, np.: Theodor Blatterbauer (Legnica), Richard Gi­
sermann (Monachium), Martha Fischer (Berlin), Fritz Lange (Düsseldorf), Carl 
Morgenstern (Wrocław), St. Wolski (Warszawa). Niewątpliwie jednym z naj­
lepszych i najokazalszych obrazów na wystawie był Powrót z Wiednia Józefa 
Brandta, którego cena wynosiła 6000 marek.

Na uwagę zasługują nazwiska kilku twórców, zwłaszcza Waltera Leistikowa, 
Paula Riessa i Hermanna Schnee. Związany miejscem urodzenia i latami młodo­
ści z Bydgoszczą, Leistikow (1865-1908) zaprezentował cztery prace o poetyc­
kich tytułach: Spokojne jezioro w wieczornym nastroju, Spokojne jezioro w połu­
dnie, Wieś na wybrzeżu pomorskim i Księżycowa noc?1. Prace Leistikowa pojawią 
się ponownie w Bydgoszczy na IX. Wystawie (1889) oraz na wystawach Nie­
mieckiego Towarzystwa Sztuki i Nauki (1905, 1910). Uznanym pejzażystą był 
Paul Riess, wówczas związany z Lubeką, wystawiający regularnie na wielkich 
wystawach sztuki w Berlinie, Dreźnie i Monachium, ale także uczestnik wystaw 
we Wrocławiu, Gdańsku, Poznaniu, Królewcu i Elblągu32 33. Uważany za jednego 
z najlepszych pejzażystów początku XX wieku, w 1889 roku otrzymał Wielki 
Srebrny Medal na wystawie w Londynie. Na bydgoskiej wystawie przedstawił 
trzy obrazy, m.in. Plażę w świetle księżyca i Jesienny wieczór33. W Bydgoszczy 
malarz zaistnieje jeszcze raz, na XII. Wystawie (1891). Ponownie swoją twórczość

30 Verzeichniss der vierten Gemälde-Ausstellung des Bromberger Kunstvereins in der städ­
tischen Turnhalle, welche vom 6. Mai bis 27. Mai 1885 täglich von 11 Uhr Vorm. bis 6 Uhr 
Nachm. geöffnet ist, Bromberg 1885. Gruenauer'sche Buchdruckerei G. Böhlke. Bilet wstępu 
kosztował, podobnie jak  na poprzednich ekspozycjach, 20 fenigów.

31 Verzeichniss der vierten Gemälde..., s. 8, poz. 111-114. Z uwagi na niewysokie ceny można 
przypuszczać, że były to grafiki lub niewielkie obrazy, które w  tym czasie malował jeszcze 
Leistikow.

32 Paul Riess (1857-1933), zob. A  Seidel, Paul Riess -  Landschaftsmaler, http://planschaft. 
de/ (data wejścia: 20 III 2020). Studiował na Akademii w  Weimarze, mieszkał w  Dessau, ale 
wiele podróżował. Malował pejzaże czyste lub ze sztafażem, z efektownym oświetleniem.

33 Verzeichniss der vierten Gem älde., s. 11, poz. 173-175.

http://planschaft
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zaprezentował w Bydgoszczy Hermann Schnee z Berlina, eksponując obraz -
Tenfelsmauer 34.

Niewielką -  podobnie jak wcześniej -  reprezentację środowiska Bydgoszczy 
tworzyli: W. Rohtkam, Schleising i Meta Schulze. Do tej grupy należy przypisać 
Sophie Bohlmann, przy której nie została podana miejscowość, a na II. Wystawie 
(1880) występowała jako reprezentantka Bydgoszczy. Z uwagi na udział w po­
przednich ekspozycjach wypada także wspomnieć nazwisko Gustava Behna, tym 
razem jako reprezentanta Berlina.

W. Rohtkam przedstawił trzy kompozycje kwiatowe i dwa pejzaże35. Schle­
ising zaprezentował osiem obrazów, głównie o tematyce pejzażowej, np. Wschód 
słońca zimą, Fragment lasu zimą, Zachód słońca, a także Monte Cristales36. 
W ten krąg tematyczny wpisały się także obrazy Sophie Bohlmann -  Krajobraz 
z Hartz oraz Krajobraz z krowami37. Meta Schulze eksponowała dwa obiekty -  
Stół i Tekę z wzorami kwiatów i ornamentów na drewnie38. Najciekawszy zespół 
obrazów, prawdopodobnie olejnych, przedstawił Gustav Behn, były to m.in. Ka­
plica w Müden koło Mosel, Stare młyny koło Fritzlar oraz Osamotnienie34 35 36 37 38 39.

Warto nadmienić, że po raz kolejny już wystawiał Fedor Jäkel (Jaekel, Jaec- 
kel) z Berlina, prezentując Pejzaż z Lombardii40.

V. Wystawa obrazów Bydgoskiego Towarzystwa Sztuki (Fünfte (?) 
Gemälde-Ausstellung des Bromberger Kunstvereins) -  1887

Następna ekspozycja, przy której trudno określić kolejny numer (piąta?), od­
była się w 1887 roku, w sali Królewskiego Gimnazjum. Brak katalogu nie pozwa­
la na prezentację twórców i ich prac.

IX. Wystawa obrazów Bydgoskiego Towarzystwa Sztuki (Neun­
te Gemälde-Ausstellung des Bromberger Kunstvereins) -  1889

Dziewiąta Wystawa obrazów odbyła się ponownie w Städtische Turnhalle, 
w terminie od 23 czerwca do 15 lipca 1889 roku. Wystawiono na niej 155 prac 
78 artystów z różnych miast, m.in. z Berlina, Poznania, Frankfurtu, Monachium,

34 Verzeichniss der vierten Gemälde..., s. 12, poz. 191.
35 Verzeichniss der vierten Gem älde., s. 11, poz. 179-183. Ogólny zapis katalogowy oraz brak 

cen sugerują, że twórca musiał bardzo późno dostarczyć prace na wystawę.
36 Verzeichniss der vierten Gemälde., s. 14, poz. 232-239. Znaczne zróżnicowanie wartości, 

od 300 do 25 marek może świadczyć, że część prac to rysunki.
37 Verzeichniss der vierten Gem älde., s. 4, poz. 27-28.
38 Verzeichniss der vierten Gem älde., s. 14, poz. 210-211.
39 Verzeichniss der vierten Gem älde., s. 3, poz. 8-11. Obrazy Behna w  porównaniu z innymi 

pracami posiadały wysokie ceny, sięgające 700 marek.
40 Verzeichniss der vierten Gem älde., s. 7, poz. 87.
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Düsseldorfu, Królewca, Drezna, Wiednia, Karlsruhe, Stuttgartu, Hamburga, 
Kronbergu i Budziszyna (Bautzen). Zmienił się skład Zarządu Towarzystwa, któ­
re reprezentowali: Reichert, Behn (zapewne Gustav Behn), Franke, Fromm, Gutt- 
mann, Jaekel (zapewne Fedor Jaekel), Nolte, Peterson, Risch, Wollen.

W katalogu wystawy, podobnie jak w poprzednim, nie zastosowano podziału 
na działy, przy niektórych pracach określając technikę, np. akwarela41. Można 
zauważyć pewną zmianę w koncepcji -  na ekspozycji znalazła się mniejsza grupa 
twórców i obiektów, przy czym prezentowano większe zestawy dzieł jednego ar­
tysty, chociaż nadal pojawiały się pojedyncze prace twórców. Na wystawie repre­
zentowani byli m.in. M. Beck (Poznań), Max Fritz (Drezno), Heinrich Lindenau 
(Królewiec), Ferdinand Knab (Monachium), N. Sichel (Berlin).

W odniesieniu do zauważalnej zmiany koncepcji dotyczącej wyboru arty­
stów i ich dzieł należy zaakcentować obecność znanych malarzy. Albert Wirth 
(1848-1923) z Berlina zaprezentował 14 obrazów oraz 15 szkiców. Część obra­
zów przedstawiała zabudowania Fort de Nogent -  fortyfikacji Paryża i pobliskiej 
miejscowości Nogent-sur-Marne, inne -  widoki zamków42. Ta specyficzna woj- 
skowo-militarna tematyka wynikała z faktu, że malarz był uczestnikiem wojny 
francusko-pruskiej w latach 1870-1871, którą często przedstawiał w obrazach i na 
rysunkach. Większy zestaw akwareli, bo aż dwanaście, eksponował także Friedrich 
Schwinge (1852-1913) z Hamburga, malarz pejzażysta i marynista, reprezentant 
szkoły malarskiej w Düsseldorfie43. W technice akwareli, najczęściej łączonej 
z gwaszem, malował nastrojowe pejzaże, np. wnętrza lasów i wrzosowiska. Po 
raz drugi w wystawach bydgoskiego Kunstvereinu uczestniczył Walter Leistikow, 
prezentując dwie prace, m.in. obraz o tematyce regionalnej, zatytułowany Mysia 
Wieża nad Gopłem44. W tym czasie powstawały także charakterystyczne pejzaże 
z Norwegii. Niewątpliwie jednym z ważniejszych uczestników ekspozycji był 
profesor Hermann Eschke (1823-1900) z Berlina, jeden z najbardziej znanych
41 Verzeichniss der neunten Gemälde-Ausstellung des Bromberger Kunstvereins in der städ­

tischen Turnhalle, welche vom 23. Juni bis 15. Juli 1889 täglich von 11 Uhr Vorm. bis 6 Uhr 
Nachm. geöffnet ist, Bromberg 1889. Gruenauer'sche Buchdruckerei G. Böhlke. Bilet wstępu 
wynosił 10 fenigów.

42 A lbert Wirth studiował w  Stuttgardzie, od lat 90. XIX w. nauczał w  berlińskiej Akademii, 
w  której później otrzymał tytuł profesora. Verzeichniss der neunten Gemälde... , s. 9-10, poz. 
140-155.

43 Friedrich Schwinge studiował w  Akademii Sztuki w  Dusseldorfie, od lat 80, XIX w. miesz­
kał w  Hamburgu, gdzie uczestniczył w  wystawach Kunstverein. W  1900 r. brał udział w  pa­
ryskiej Wystawie Światowej. Schwinge Friedrich Wilhelm, [w:] Hans Vollmer (wyd.), Allge­
meines Lexikon der Bildenden Künstler von der Antike bis zur Gegenwart. Begründet von Ul­
rich Thieme und Felix Becker, T. 30, E. A. Seemann, Leipzig 1936, s. 391; Verzeichniss der 
neunten Gemälde... , s. 8, poz. 116-127.

44 Verzeichniss der neunten Gemälde... , s. 6, poz. 77-78.
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Walter Leistikow, Pejzaż norweski, 1889, olej na płótnie, wym. 110 x 135 cm, 
sygn. l.d.: W. Leistikow, wł. MOB, nr inw. MOB/SO/2, fot. W. Woźniak.

i cenionych malarzy niemieckich XIX wieku -  pejzażysta, a przede wszystkim 
marynista, autor nastrojowych widoków morskich znad Morza Północnego i Bał­
tyckiego, a także widoków Bretanii i Norwegii45 46. W Bydgoszczy zaprezentował 
trzy widoki z Pomorza, Rygi i Szkocji. Obrazy malarza były często kopiowane, 
a kopie jego prac pojawiały się także na wystawach bydgoskiego Kunstvereinu.

Bydgoszcz reprezentowały trzy autorki: Clara Grunwald, Auguste Schlüter 
i Meta Schulze. Największy, a zarazem najbardziej zróżnicowany był zestaw 
obiektów Grunwald, która przedstawiła kopie -  Pejzaż z Savoyen, (wg Hilde- 
brandta) oraz trzy kopie obrazów „nach Professor Eschke” (wspomnianego Her­
manna Eschkego z Berlina) -  Krajobraz księżycowy nad Morzem Północnym, 
Rheinbachthal oraz Pejzaż z Harzu46. Artystka podejmowała także działania 
z zakresu sztuki użytkowej, zaprezentowała bowiem dwa talerze ścienne. Meta 
Schulze uczestniczyła w wystawach Kunstvereinu już po raz drugi, wcześniej

45 Hermann Eschke otrzymał tytuł „Profesor Königlicher” i Złoty Medal na wystawie Verein 
Berliner Künstler. Verzeichniss der neunten Gemälde..., s. 4, poz. 25-27.

46 Verzeichniss der neunten Gemälde.., s. 4, poz. 41-45.
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na IV Wystawie (1885), teraz podobnie wystawiając talerz ścienny i ornamenty 
kwiatowe (Blumenstück)47. Ostatnia z wymienionych artystek -  Auguste Schlüter 
prawdopodobnie przekazała swoje prace na wystawę późno, w katalogu bowiem 
nie określono obiektów i nie podano tytułów48.

Po tej ekspozycji w katalogach wystaw Kunstvereinu występuje długa prze­
rwa w numeracji, ponieważ następny katalog z 1891 roku w tytule został okre­
ślony jako XII. Świadczyć to może, że pomiędzy 1889 a 1891 rokiem bydgoski 
Kunstverein zorganizował jeszcze dwie ekspozycje.

XII. Wystawa obrazów Bydgoskiego Towarzystwa Sztuki (XII. 
Gemälde-Ausstellung des Bromberg Kunstvereins) -  1891

Dwunasta Wystawa obrazów odbyła się w Miejskiej Sali Gimnastycznej. Za­
prezentowano na niej 251 dzieł 140 artystów, a obok wcześniej wymienianych 
ośrodków zaistniały inne, np. Szczecin, Praga, Charlottenburg, Lubeka, Frie­
denau, Wiesbaden, Lipsk, Brema i Wrocław49. Zmieniający się Zarząd tworzyli 
wówczas: Reichert, Belling, Braesicke, Franke, Fromm, Guttmann, Risch, Wol­
fen oraz artyści, uczestnicy wystaw -  Behn i Jaekel.

W odróżnieniu od wcześniejszych wydawnictw, w katalogu tejże wystawy 
wyodrębniono dwa działy: Obrazy olejne (Oelgemälde, poz. 1-247) oraz Rzeź­
by i sztychy (Bildwerke und Stiche, poz. 248-251). Przy obrazach nie podawano 
techniki, należy jednak przypuszczać, że w tak dużym zespole obrazów, poza 
tytułowymi obrazami olejnymi, pojawiły się także prace wykonane w innych 
technikach malarskich. Na tej ekspozycji umieszczono niewielki zespół rzeźb 
i rycin, przedstawiający się nader skromnie w porównaniu z malarstwem50. Przy 
większości prac zamieszczono ceny, co świadczy o jej sprzedażnym charakterze.

Wystawiali m.in. Paul Bundt (Berlin), Berthold Paul Förster (Drezno), Hein­
rich Hiller (Berlin), Carl Jung (Berlin), Georg Lemm (Berlin), Heinrich Lindenau 
(Królewiec) i Franz Schrener (Drezno). Po raz drugi w Bydgoszczy prezento­
wał swoje dzieła Paul Riess z Lubeki -  Wieczór w Zudersee i Weidenweg (miej­
scowość w pobliżu Berlina), zapewne były to okazałe obrazy, o czym świadczą
47 Verzeichniss der neunten Gemälde..., s. 8, poz. 114-115.
48 Verzeichniss der neunten Gem älde., s. 8, poz. 110-111.
49 Artyści z miejscowości: Monachium, Berlin, Düsseldorf, Bydgoszcz, Drezno, Hanau, 

Inowrocław, Wrocław, Reichenbach, Budziszyn (Bautzen), Lipsk, Brema, Gniezno, Oblitten 
(Königsberg, Ostpreussen, Preussen), Wiesbaden, Friedenau (Berlin-Friedenau), Poznań, 
Stuttgart, Charlottenburg, Lubeka, Królewiec, Szczecin, Hamburg, Jastremken (Westpr. K. 
Flatow), Stolberg, Praga.

50 XII. Gemälde-Ausstellung des Bromberg Kunstvereins, 1891. Die Ausstellung befindet sich 
in der städtischen Turnhalle (Schulstrasse) und täglich von 10 Uhr Vormittags bis 6 Uhr 
Nachmittags geöffnet. Cena katalogu wynosiła 10 fenigów.
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bardzo wysokie ceny (1000 i 8000 marek)51. Wcześniej artysta eksponował swoje 
prace na IV. Wystawie (1885). Ponownie pojawił się obraz Hermanna Eschke, 
który teraz zaprezentował Latarnię morską na klifie, stanowiącą własność Kró­
lewskiej Narodowej Galerii (Königliche National-Gallerie)52. Już po raz trzeci 
w rodzinnym mieście obecny był Walter Leistikow, prezentujący zespół sześciu 
obrazów, z których cztery przeznaczone były na sprzedaż, m.in. Na wydmie Hel­
goland i Wieczór oraz Märkischer See -  jeden z licznych obrazów poświęconych 
pejzażom tego regionu Brandenburgii53. Warto nadmienić o twórcy z regionu 
-  Dutkiewiczu z Inowrocławia, eksponującym studia głów „nach der Natur ge­
malt”, kopię Abraham wypędzający Hagar, według Govarta Flincha z oryginału 
w berlińskim Muzeum oraz dwa portrety54.

Jedynym przedstawicielem rzeźby był Ernst Haenschke z Berlina, wystawia­
jący popiersie portretowe Wilhelma I. Wymienione w tytule działu Sztychy były 
fotograwiurami autorstwa Anny von Kahle z Berlina, wykonanymi z obrazów 
różnych artystów.

Środowisko Bydgoszczy reprezentowali artyści znani już z poprzednich 
ekspozycji -  Gustav Behn, tym razem określony jako twórca z Bydgoszczy, So­
phie Bohlmann i Clara Grunwald, a także autor dzieł, który pojawił się po raz 
pierwszy -  Otti Jahnz. Podobnie, jak na wcześniejszych wystawach, tak i teraz 
wyróżniał się zespół trzech obrazów Behna o motywach pejzażowo-widokowych 
i rozbudowanych tytułach -  Przy fontannie. Motyw z Gargnano sul Garda, Motyw 
z Gargnano sul Garda oraz W wiosce Thor. Motyw z Schwäbisch Hall55. Bohl­
mann zaprezentowała tylko jeden obraz -  Krajobraz ze Szprewy56. Grunwald, 
podobnie jak na IX. Wystawie (1889), wystawiła malarstwo pejzażowe -  Ełk 
na Mazurach, Molo (Anlegesteg, Neufahrwasser) i dwa Pejzaże alpejskie51. Otti 
Jahnz zaprezentował siedem obrazów, z których aż sześć stanowiło kopie według 
Eschke -  Na jeziorze Plön, Pod równikiem, Zachód słońca, Manewry torpedowe 51 52 53 54 55

51 XII. Gemälde-Ausstellung..., s. 12, poz. 196-191.
52 XII. Gemälde-Ausstellung..., s. 4, poz. 29.
53 XII. Gemälde-Ausstellung., s. 9, poz. 131-135a. Przy dwóch obrazach podana została wy­

soka cena: 1200 i 1500 marek.
54 XII. Gemälde-Ausstellung..., s. 4, poz. 24-26. Zapewne chodzi o Goverta (Govaert) Flincka, 

malarza holenderskiego epoki baroku.
55 XII. Gemälde-Ausstellung..., s. 3, poz. 5-1. Dość wysokie ceny obrazów wynosiły 400-150 

marek.
56XII. Gemälde-Ausstellung..., s. 3, poz. 11.
51XII. Gemälde-Ausstellung..., s. 6, poz. 55-58. W  katalogu nie podano wartości obrazów, 

należy więc sądzić, że nie były przeznaczone na sprzedaż.
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oraz dwa Pejzaże z jeziorem. Samodzielną kompozycją tego twórcy były tylko 
Chaty w Grunewald8.

2. Niemieckie Towarzystwo Sztuki i Nauki (Deutsche Gesell­
schaft für Kunst und Wissenschaft)

Niemieckie Towarzystwo Sztuki i Nauki, powstałe w 1902 roku kontynuowa­
ło tradycje wystawiennicze Bydgoskiego Towarzystwa Sztuki. W jego struktu­
rach mieściły się Wydziały: Historyczny, Literatury, Nauk prawnych i admini­
stracyjnych, Nauk przyrodniczych, Techniki, Oddziały muzyczne oraz Oddział 
Sztuk Pięknych (Abteilung für bildende Kunst), organizujący wystawy z dzie­
dziny sztuki. Ekspozycje nadal obrazowały współczesną sztukę niemiecką róż­
nych środowisk, jednak dominujące wcześniej wystawy malarstwa w większym 
zakresie wzbogacano obiektami z innych dziedzin sztuki. Zmieniła się koncepcja 
wystawiennicza, którą przedstawił Georg Minde-Pouet we wstępie do katalogu 
I. Wystawy (1905). Minde-Pouet (1871-1950), bibliotekarz i dyrektor Biblioteki 
Miejskiej w Bydgoszczy, utworzonej w 1903 roku, był postacią niezwykle istotną 
dla działalności nowego Towarzystwa. Świadczą o tym publikowane przez niego 
teksty o sztuce. Należy przypuszczać, że to właśnie on miał decydujący wpływ 
na nowe koncepcje wystawiennicze59. Autor krytycznie odniósł się do wystaw 
organizowanych od lat 60. XIX wieku przez wszystkie niemieckie stowarzysze­
nia artystyczne tzw. Kunstverein, charakteryzujące się zróżnicowanym pozio­
mem, prezentujące prace artystów zawodowych i amatorów, nastawione przede 
wszystkim na sprzedaż60. Podkreślił, że w Bydgoszczy po zmianach w strukturze, 
Niemieckie Towarzystwo Sztuki i Nauki z Oddziałem Sztuk Pięknych jako zasad­
niczy cel wyznaczyło sobie kształtowanie poczucia estetycznego i edukację arty­
styczną. Głównym założeniem nowego programu była prezentacja aktualnych, 
różnorodnych nurtów i tendencji artystycznych oraz „kontakt z żywą sztuką”. Co 
istotne, Minde-Pouet nie zamierzał narzucać określonych ruchów artystycznych, 
preferując obiektywizm i uważając, że ocena współczesnych zjawisk w sztuce 
jest przedwczesna.
58XII. Gemälde-Ausstellung..., s. 7, poz. 95-101. Spośród obrazów malarza cztery przeznaczo­

ne były na sprzedaż.
59 Georg Minde-Pouet odbył studia z zakresu języka i literatury niemieckiej, historii sztuki 

i estetyki. Obok pełnienia funkcji dyrektora bydgoskiej biblioteki zajmował się działalno­
ścią naukową, oświatową i społeczno-kulturalną, m.in. był sekretarzem Towarzystwa Sztuki 
i Wiedzy w  Bydgoszczy, zob. Marek Romaniuk, Minde-Pouet Georg, w: Bydgoski słownik 
biograficzny, T. I, red. J. Kutta, Bydgoszcz 1994, s. 81-82.

60 Katalog der Kunstausstellung, April 1905, Deutsche Gesellschaft für Kunst und Wissenschaft 
in Bromberg, Abteilung für bildende Kunst, [Bromberg 1905], Gruenauersche Buchdruckerei 
Richard Krahl Bromberg. Wystawa była czynna od godz. 10 do 19.30.
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Wystawa sztuki, 1903 lub 1905, Miejska Sala Gimnastyczna (Städtische Turnhalle, Schulstrasse), 
wł. MOB, nr inw. MOB/H/F-2276/W-13, fot. W. Woźniak.

Zachowały się cztery katalogi z lat 1905-1912, wskazujące, że ekspozycje or­
ganizowano co dwa -  trzy lata. Cztery udokumentowane wydawnictwami wysta­
wy zostały zaprezentowane w różnych miejscach: I. Wystawa w Miejskiej Sali 
Gimnastycznej (Städtische Turnhalle) przy Schulstrasse, II. i III. w Auli nowej 
wówczas Szkoły Realnej (Aula der Neuen Realschule in der Schillerstrasse, a po 
zmianie nazwy: Aula der Städt. Ober-Realschule), IV. w Królewsko-Pruskiej 
Szkole Rzemiosła i Przemysłu Artystycznego (Kgl. Preussischen Handwerker 
und Kunstgewerbeschule). Punktem odniesienia dla wszystkich ekspozycji była 
aktualna sztuka niemiecka, jednak starano się poszczególnym wystawom nadać 
charakter problemowy, akcentując wybrane zjawiska współczesne, a także hi­
storyczne, osadzając je w określonym kontekście. Podobnie, jak w odniesieniu 
do wystaw Kunstvereinu, wszystkie wystawy posiadały charakter komercyjny, 
chociaż nie wszystkie prace przeznaczone były na sprzedaż; w katalogach nie 
podawano cen, informacje te można było pozyskać u obsługi.

Trzy pierwsze ekspozycje były mniejsze od wystaw Kunstvereinu, obejmowa- 
ly średnio 150-190 obiektów, autorstwa około 50 twórców. Największą była IV. 
Wystawa jubileuszowa w 1912 roku. W katalogach, w zależności od problematyki 
wystawy, wprowadzono czytelny układ w działach, np. według reprezentowanych
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dziedzin sztuki lub związków artystycznych. Na dwóch pierwszych wystawach 
Towarzystwa zabrakło artystów pochodzących z Bydgoszczy, co może stanowić 
sygnał, że miejscowi twórcy nie spełniali oczekiwań organizatorów. Czym więc 
ekspozycje Niemieckiego Towarzystwa Sztuki i Nauki różniły się od wystaw 
dawnego Kunstvereinu?

I. Wystawa sztuki (Kunstausstellung) -  1905
Pierwsza wystawa Niemieckiego Towarzystwa Sztuki i Nauki, odbyła się 

w kwietniu 1905 roku, wernisaż miał miejsce w dniu 9 kwietnia. Prezentowana 
była w dobrze już znanym miejscu -  w Miejskiej Sali Gimnastycznej. Zapowiedź 
ekspozycji ukazała się w „Bromberger Tageblatt”61. Znaczna część eksponowa­
nych prac przeznaczona była do sprzedaży, w katalogu jednak nie zamieszczano
tej informacji.

für Mi t  Śiffeifijaft
aifct, f»r Möcttbe Stmtft.

2 . Kunst - Ausstellung
i)om 9. 6i3 30. Mptii 1905

in  bet SnrBfialte, Srtntlftrtifsc. {57M
ant 9. ‘Sî irtl 1905, normittanś 11 ttijt.

S U itr e t :  »on ®atn[ci|ę(, ¡BtmibeiibBra, EortniE), Otto fr- Engel,
VI). ftratitf, O ifn t greife!, Sertrub ©triad}, freiir-nann, Śiotafrid, 
frnnS fretjmnitn, froetiiqcv. litt, frübnet, frrinr. friiStitt, fltiKinDCfien, 
bon iłarbotfl, ffiertrub finobfeif). flötie ßnfftnib, EeifHir», Siebet, 
mann. Miffee KrS, 9J1et>er&ein:. Morawę, Stabci, ©drfii&titijj, SĄuitt 
im freie, SEarOittn, ©ictsogt. lltfe. 
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Tarte SO ißf, Sauetfnrte 1,50 S t.- ięut.Sliibtmitgtiiber Sjigeäfarlr li® , 
SBertoiti ber Smietlarfen itt ber F r o m m ’idtett 3ud)fiaiibŁuBg mtb aa  
ber Snftr, ber ioaeätatten n a r  att b rr  Stafic.

Reklama wystawy z 1905 roku, „Bromberger Tageblatt”, 
2 IV 1905, nr 79, repr. B. Chojnacka.

Wystawę zawężono 
do prezentacji środowi­
ska artystów berlińskich, 
wystawiając 189 dzieł 42 
twórców, m.in. tak uzna­
nych artystów, jak Walter 
Leistikow, Louis Corinth, 
Max Liebermann, Käte 
Kollwitz i Ferdinand 
Lepcke. Georg Minde- 
-Pouet we wprowadzeniu 
do katalogu przedstawił 
koncepcję pierwszej wy­
stawy, podkreślając, że 
ekspozycja została przy­
gotowana we współpracy 
z artystami. Przygotowu-

jąc zwiedzających do odbioru wystawy, zwrócił uwagę na różnorodność mate­
riału, zachęcał do indywidualnej kontemplacji i zrozumienia sztuki, nie tylko tej 
przemawiającej narracją, ale i tej trudniejszej od strony formalnej. Charakteryzu­
jąc układ w działach, w zakresie malarstwa wyróżnił pejzaże Paula Meyerheima,
orientalne obrazy Maxa Rabesa, holenderskie motywy Hansa Herrmanna, zmy­
słowe oświetlenie i barwę w obrazach Lessera Ury’ego, wielkomiejskie nokturny
Franza Skarbiny, urzekające sceny uliczne z Holandii i Paryża Paula Hoenigera,

61 „Bromberger Tageblatt”, 2 IV  1905, nr 79, s. 3. W  ogłoszeniu -  reklamie określono wystawę 
jako: 2. Kunst-Ausstellung.
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wrażliwe krajobrazy Maxa Utha, obrazy zwierząt i krajobrazów Oskara Frenzla, 
studia krajobrazowe Maxa Schlichtinga, pewny rysunek i formę w obrazach Otto 
Heinricha Engela, „orgiastyczne ekscesy kolorów” w obrazach Maxa Liberman­
na i Maxa Slevogta, „magię tajemniczości i poezję ciszy” w pejzażach Leistiko- 
wa, siłę koloru w krajobrazach Philippa Francka, mistycyzm w obrazach Martina 
Brandenburga, kontrowersyjność aktów Louisa Corintha i autentyczność życia 
proletariatu w obrazach Hansa Baluschka.

W dziale 1. Obrazy olejne, pastele, akwarele i rysunki (Ölgemälde, Pastelle, 
Aquarelle, Zeichnungen) (poz. 1-128) znalazło się 29 malarzy z Berlina, tylko 
jedna osoba pochodziła z Wrocławia, była to Gertrud Knobloch. Dominującą 
grupę twórców tworzyli impresjoniści, w tym artyści uważani obecnie za naj­
ważniejszych przedstawicieli niemieckiego impresjonizmu -  Max Liebermann 
(1847-1935), Lovis Corinth (1858-1925), Walter Leistikow (1865-1908), Max 
Slevogt (1868-1932), Lesser Ury (1861-1931), Hans Baluschek (1870-1935), 
Philipp Franck (1860-1944) i Otto Engel (1866-1949). Większość z tych artystów 
należała do Berliner Secession, powstałego w 1898 roku ugrupowania artystycz­
nego, skupiającego twórców sprzeciwiających się konserwatywnej sztuce aka­
demickiej, twórców różnych orientacji, głównie impresjonistów i modernistów.

Zespół prezentowanych obrazów cechowała ogromna, typowa dla czasu róż­
norodność tematyczna -  pejzaże i widoki, wnętrza, portrety, sceny rodzajowe, 
martwe natury i kwiaty. Liebermann zaprezentował m.in. Stojącą dziewczynę, 
zapewne obraz wpisujący się w krąg jego kameralnych, subtelnych obrazów 
ukazujących kobiety i dzieci w rodzajowej scenerii, np. na plaży, czy podczas 
pracy62. Corinth wystąpił tylko z obrazem -  Weiblicher Rückenakt, stanowiącym 
jeden z jego śmiałych aktów kobiecych63. Leistikow, pozostając wierny pejzażo­
wi, przedstawił -  Letni poranek w Grünheide, Przy małym Wannsee oraz dwie 
akwarele ukazujące Las Turyński64. Tytuły wystawianych obrazów Lessera Ury’ego, 
w tym pastele, zapowiadają charakterystyczny dla jego malarstwa nastrój 
-  Wiosna, Wieczorne chmury i Zachód słońcai65. Na tym tle na pewno wyróżniała 
się twórczość Baluschka, poruszającego tematy zaangażowane społecznie, autora 
scen z życia miejskiego proletariatu; reprezentanta nurtu realizmu krytycznego. 
Odzwierciedleniem tego nurtu był wystawiony obraz olejny Przewożący węgiel 62 63 64 65

62 Katalog der Kunstausstellung, April 1905..., s. 22, poz. 77.
63 Katalog der Kunstausstellung, April 1905., s. 19, poz. 12. Można przypuszczać, że był 

to obraz z 1888 r., znajdujący się obecnie w  Staatliches Museum Schwerin lub inna wersja 
tematu, podejmowanego także przez Corintha w  rysunku.

64 Katalog der Kunstausstellung, April 1905..., s. 22, poz. 74-76.
65 Katalog der Kunstausstellung, April 1905 ., s. 24, poz. 118-124.
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Hans Baluschek, Tanzmachen, 1904, pastel, tempera, gwasz, wym. 76 x 100 cm, 
sygn. na odwrociu: BALUSCHEK/1904, wł. MOB, nr inw. MOB/SO/106.

(1901)66. Cztery pozostałe obrazy Baluschka wykonane były w charakterystycz­
nej dla twórcy technice mieszanej akwareli i pastelem, m.in. Tańczące dziewczęta.

W dziale 2. Akwaforty i litografie (Radierungen, Lithographien) (poz. 129­
169) pojawiła się grupa siedmiu twórców, przeważnie pochodzących z Berlina 
-  Otto Engel, Gertrud Gerlach, Karl Heynen-Dumont, Friedrich Kallmorgen, 
Rudolf Schulte i wspomniany przy okazji malarstwa Philipp Franck, a przede 
wszystkim Käte Kollwitz (1867-1945). Zaangażowana społecznie, głęboko emo­
cjonalna twórczość Kollwitz poświęcona życiu proletariatu ujawniła się na wy­
stawie w jednym z jej najważniejszych cykli graficznych, zatytułowanym Po­
wstanie tkaczy (1893-1898), wykonanym w technice akwaforty i litografii67. Co 
ważne, na bydgoskiej wystawie artystka zaprezentowała pracę z powstającego 
aktualnie akwafortowego cyklu Wojna chłopska (1901-1908)68. Obie realizacje
66 Katalog der Kunstausstellung, April 1905..., s. 19, poz. 1-5. Kohlenfuhren, olej na płótnie, 

wym. 141 x 176,5 cm, obecnie w  Märkisches Museum w  Berlinie.
67 Katalog der Kunstausstellung, April 1905..., s. 28, poz. 155-165. W  1919 r. artystka została 

członkiem Paryskiej Akademii Sztuk. N a bydgoskiej wystawie zaprezentowała ponadto kilka 
samodzielnych rycin.

68 Cykl Wojna chłopska składał się z siedmiu rycin. Cały cykl został wydrukowany dopiero
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poświęcone wydarzeniom historycznym, sytuowane w kontekście współczesnego 
życia, cechuje silna ekspresja i realistyczny rysunek. Dla zwiedzających wystawę 
zapewne widocznym kontrastem do prac Kollwitz były akwaforty Franka, autora 
pogodnych, malarskich pejzaży z lasami, wiejskimi drogami i ludźmi przy pracy, 
mniej znanego jako grafika, twórcy perfekcyjnych akwafort. Na bydgoskiej wy­
stawie zaprezentował 12 prac, m.in. Głowę starej kobiety, Matkę i dziecko, Burzę 
i Na rzece69.

W dziale 3. Rzeźba (Plastik) (poz. 170-189) mieściła się grupa sześciu berliń­
skich artystów, np. Fritz Klimsch (1870-1960) i Ferdinand Lepcke (1866-1909). 
Klimsch, jeden z najwybitniejszych rzeźbiarzy niemieckich tego czasu, współ­
twórca Berlińskiej Sesesji, wystawił dwie rzeźby w brązie -  Dawida i Dziewczę­
ta w lustrze10. Warto zatrzymać się przy ówczesnej twórczości Lepckego, który 
w Bydgoszczy pozostawił swoje dwa dzieła -  monumentalną Fontannę Potop, 
zrealizowaną w 1904 roku, a więc rok przed wystawą, oraz posąg Łuczniczki 
(1910)* 10 11. W 1905 roku artysta był u szczytu sławy, za prezentowaną w Bydgosz­
czy rzeźbę w brązie Wiedersehen (Do zobaczenia), znaną także pod tytułami Po­
żegnanie lub Pocałunek, otrzymał w 1903 roku Złoty Medal na Grossen Berliner 
Kunstausstellung12.

Na pierwszej wystawie Niemieckiego Towarzystwo Sztuki i Nauki zabrakło 
twórców z Bydgoszczy.

II. Wystawa sztuki (Kunstausstellung) -  1907
Druga wystawa Towarzystwa odbyła się dwa lata później, w 1901 roku, w ter­

minie od 20 lutego do 11 marca, w innym miejscu -  auli nowej Szkoły Realnej 
(Aula der Neuen Realschule in der Schillerstrasse), przy obecnej ulicy Ignacego

w  1901 r. Kollwitz była pierwszą artystką-kobietą, która otrzymała nagrodę Villa Romana 
ufundowaną przez Maxa Klingera jeszcze przed ukończeniem cyklu.

69 Katalog der Kunstausstellung, April 1905..., s. 21, poz. 133-144.
10 Katalog der Kunstausstellung, April 1905 ., s. 30, poz. 181-188.
11 Ferdinand Lepcke studiował w  Berlinie u  Fritza Schapersa. W  1891 r. otrzymał Wielką na­

grodę miasta Berlina. W  latach 1892-1893 przebywał w  Rzymie, gdzie podjął naukę rzeźby 
w  kamieniu, studiując dzieła mistrzów renesansu. Jego prace znajdują się w  Berlińskiej N a­
rodowej Galerii, Zbiorach Sztuki w  Koburgu, a także w  przestrzeni wielu miast, np. Berlina, 
Apoldy, Gutersloh, Wittenbergi i Bydgoszczy.

12 Katalog der Kunstausstellung, April 1905..., s. 31, poz. 189. Rzeźba Do zobaczenia wpisuje 
się w  grupę podobnych, klasycyzujących dzieł Lepckego zrealizowanych w  brązie, np. posą­
gi Phryne, Pocałunek, W uścisku, Tancerka w ekstazie, wykonywanych w  latach 1890-1905.
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Paderewskiego73. Zapowiedź wystawy ukazała się w „Bromberger Tageblatt”74. 
Wystawa podzielona została na dwie odrębne części, odzwierciedlone czytelnie 
w katalogu, tym razem nie wzbogaconego tekstem wprowadzenia. Kontynuacją 
środowiskowego przeglądu artystycznych dokonań twórców niemieckich była 
prezentacja dzieł członków grupy artystycznej Die Elbier z Drezna. Druga część 
-  Sonder-Ausstellung, obejmowała wyłącznie grafikę. Na tej ekspozycji, po raz 
pierwszy w Bydgoszczy, pojawił się znaczny zespół prac graficznych, obejmu­
jący 108 rycin, umieszczony w dwóch odrębnych działach, zawierający ryciny 
Rembrandta oraz prace współczesnych grafików holenderskich, a także autorski 
zestaw grafik Donalda Shaw Mac Laughlana. Ogólnie na ekspozycji zaprezento­
wano 151 prac 35 artystów. Na tej wystawie także nie pojawili się twórcy z Byd­
goszczy.

Druga wystawa Niemieckiego Towarzystwa Sztuki i Nauki jest niezwykle in­
teresująca z uwagi na różnorodność prezentowanych prac, ciekawą koncepcję, 
polegającą na zestawieniu kilku odrębnych działów w odniesieniu do obiektów 
z zakresu malarstwa, rysunku, grafiki oraz zderzeniu sztuki dawnej ze współcze­
sną. Pierwszy dział wystawy został zatytułowany: Obrazy i grafiki grupy arty­
stów Die Elbier (Gemälde und Zeichnungen der Künstlergruppe „Die Elbier” 
Dresden). Grupa artystyczna z Drezna Die Elbier powstała w 1902 roku z ini­
cjatywy Gotthardta Kuehla, profesora drezdeńskiej Akademii Sztuki, prekursora 
impresjonizmu w Dreźnie. Jej członkami byli przede wszystkim studenci Kueh- 
la. Grupa preferowała lokalne motywy, w twórczości jej członków dominowała 
otaczająca natura i codzienne życie. Na bydgoskiej wystawie obecna była grupa 
dziewięciu artystów, którzy zaprezentowali 43 obrazy, przede wszystkim w tech­
nice olejnej i pastelu oraz kilka prac wykonanych barwną kredką. Wystawiali 
m.in. Fritz Beckert, Ferdinand Dorsch, William Krause i August Wilckens. Na 
ekspozycji nie zabrakło scen typowych dla tych artystów, pojawiły się więc por­
trety i sceny rodzajowe we wnętrzach Dorscha oraz nastrojowe wnętrza autorstwa 
Wilckensa75. Twórczość grupy Die Elbier wpisywała się w aktualny, ale trady­
cyjny nurt sztuki niemieckiej, dodać należy, że w tym samym czasie w Dreźnie 
powstała awangardowa, ekspresjonistyczna grupa Die Brücke (1905).

Drugi dział wystawy zatytułowany: Grafika (Graphik) obejmował dwie części: 
1. Oryginalne holenderskie akwaforty (1. Holländische Original-Radierungen)

73 Katalog der Kunstausstellung, Februar 1907, Deutsche Gesellschaft für Kunst und Wissen­
schaft in Bromberg, Abteilung für bildende Kunst, [Bromberg 1907], Gruenauersche Buch­
druckerei Richard Krahl Bromberg. Wystawa była czynna codziennie od godziny 11 do 
zmierzchu.

74 „Bromberger Tageblatt“, 17 II 1907, nr 41, s. 16.
75 Katalog der Kunstausstellung, Februar 1907, s. 7, poz. 13-18; s. 8, poz. 35-42.
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oraz 2. Prace akwaforcisty Donalda Shaw Mac Laughlana z Paryża (2. Arbeiten 
des Radierers Donald Shaw Mac Laughlan (Paris). Zespół siedemnastu prac gra­
ficznych Rembrandta, eksponowany na wystawie był niewątpliwie wydarzeniem 
dużej rangi76. Po raz pierwszy akwaforty mistrza zaprezentowano w Bydgoszczy. 
Wśród prac mieściły się tak znane dzieła, jak: Adoracja pasterzy w świetle latarni 
(dwie wersje), Prezentacja w świątyni, Chrystus i samarytanka, Starzec patrzący 
w dół, Krzyczący człowiek, Żebrak i żebraczki. Rycinom Rembrandta towarzyszył 
zespół prac autorstwa 24 holenderskich grafików tworzących współcześnie. Byli 
to m.in. Josef Israels (Israels), Jan Toorop (symbolista), Phil. Zilcken, Willem 
Wytsen, Graadt van Roggen77.

W drugiej części graficznej wystawy przedstawiono zespół 33 akwafort Donal­
da Shaw Mac Laughlana, znanego artysty kanadyjskiego, działającego w Paryżu 
i we Włoszech, gdzie powstała większość jego dzieł graficznych78. Na wystawie 
zaprezentowane zostały ryciny odzwierciedlające tematyczny krąg zainteresowań 
twórcy -  widoki architektoniczne miast, najczęściej ze scenami rodzajowymi, np. 
motywy z Paryża, Pawi, Toskanii, Tivoli, Parmy, Sieny, Luksemburga, a także 
pejzaże, sceny morskie i portrety.

III. Wystawa sztuki (Kunstausstellung) -  1910
Trzecia wystawa sztuki odbywała się w terminie maj -  czerwiec 1910 roku, 

w auli Miejskiej Wyższej Szkoły Realnej (Aula der Städtische Ober-Realschule). 
Wernisaż odbył się w dniu 15 maja.

Informacje zamieszczone we wprowadzeniu do katalogu Georga Minde-Po- 
ueta wyjaśniają pewne kwestie wystawiennicze. Obecną wystawę określił jako 
jedenastą ekspozycję sztuki, ujmując pokazy Kunstvereinu, który w 1902 roku 
został włączony w struktury Niemieckiego Towarzystwa Sztuki i Nauki jako Od­
dział Sztuk Pięknych. Wracając do aktualnej ekspozycji zaznaczył, że stanowi 
trzecią wystawę, prezentującą wyłącznie „dzieła sztuki czystej”. Przedstawił od­
mienną koncepcję wystawy, akcentując, że w odróżnieniu od dwóch poprzed­
nich ekspozycji, na których prezentowano wybrane środowiska artystyczne, na

76 Katalog der Kunstausstellung, Februar 1907, Rembrandt, s. 11, poz. 44-60.
77 Katalog der Kunstausstellung, Februar 1907, s.11-14, poz. 61-118. Zespół ten obejmował 

58 plansz graficznych.
78 Donald Shaw Mac Laughlan (1876-1938), był Kanadyjczykiem, który edukację artystyczną 

rozpoczął w  Bostonie, a kontynuował we Francji (Ecole des Beaux-Art) i we Włoszech. Na 
jego zainteresowania akwafortą wpłynęli francuscy akwaforciści, w  kręgu których nastąpiło 
odrodzenie techniki jako samodzielnej dyscypliny. Katalog der Kunstausstellung, Februar 
1907, s. 14-15, poz. 119-151.
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Wystawa sztuki, 1910 (?), Miejska Wyższa Szkoła Realna (Städtische Ober-Realschule), 
wł. MOB, nr inw. MOB/H/F-2275/W-12, fot. W. Woźniak. 

tej ukazano różne ośrodki sztuki79. Artystów zaproszono publicznie do udziału 
w wystawie, a zainteresowanie było tak znaczne, że musiano zrezygnować z czę­
ści prac. Minde-Pouet podkreślił, że nawiązano kontakty z większością artystów 
i wyborów dokonywano bezpośrednio w ich pracowniach. Zaakcentował przy 
tym, że część z tych twórców znana jest już publiczności z wystawy zorganizo­
wanej w 1905 roku. Zdaniem autora wystawa odbywała się w „pięknej, szerokiej 
i jasnej auli miejskiego gimnazjum, specjalnie przygotowanej i wyposażonej”.

Eksponowano 177 prac 56 artystów. Wystawa rzeczywiście stanowiła obraz 
współczesnej sztuki niemieckiej z różnych ośrodków, jednak najpełniej repre­
zentowany był Berlin wraz z sąsiadującymi miejscowościami. Wśród nich były 
np. Schöneberg, Steglitz, Wannsee, Wilmersdorf, Friedenau i Charlottenburg (ob. 
dzielnice Berlina). Obecni byli także twórcy z Drezna, Monachium, Altony, Gross­
Lichterfelde, Lipska, Schreiberhau, Tharandt (Saksonia), Poznania, Hanoweru,

79 Katalog der Kunstausstellung, Mai-Juni 1910, Deutsche Gesellschaft für Kunst und Wissen­
schaft in Bromberg, Abteilung für Kunst, M it einem Geleitwort von Georg Minde-Pouet, 
[Bromberg 1910]. Gruenauersche Buchdruckerei Richard Krahl Bromberg. Wystawa była 
czynna codziennie w  godzinach 10-14 i 16-20.
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Gossfelden koło Marburga, Królewca, Düsseldorfu, a także z Bydgoszczy. Zapo­
wiedź wystawy, już tradycyjnie, ukazała się w „Bromberger Tageblatt”80.

Trzecia Wystawa sztuki obejmowała dwa działy: Obrazy olejne, akwarele, pa­
stele (Ölgemälde, Aquarelle, Pastelle) oraz Rzeźbę (Plastike). W dziale malarskim 
zaprezentowano 145 obrazów 45 malarzy (poz. 1-145), a wśród twórców pojawi­
ły się nazwiska znane z poprzednich ekspozycji. Najliczniej reprezentowane śro­
dowisko malarzy berlińskich tworzyli m.in. Hans Baluschek, Robert Breyer, Otto 
Heinrich Engel, Philipp Franck, Paul Wilhelm Harnisch, Paul Hoeniger, Hans 
Schmidt (Charlottenburg), Lesser Ury i Max Uth. Grono drezdeńskich malarzy 
reprezentowali m.in. Siegfried Berndt, Wilhelm Claudius, Ferdinand Dorsch 
i Paul Wilhelm. Z Monachium wystawiali m.in. Adolf Chelius i Marie Schramm, 
z Düsseldorfu -  Heinrich Wettig, z Królewca -  Margarete Wedel, z Lipska -  Max 
Heiland, a z pobliskiego Poznania -  Hedwig Maiwald.

Po raz kolejny wystawiał m.in. Hans Baluschek, tym razem eksponujący ze­
spół akwareli, m.in. Odwilż i Południe81. Paul Wilhelm Harnisch (1874-1956), 
autor postimpresjonistycznych pejzaży, scen rodzajowych w plenerze oraz po­
staci we wnętrzach, zaprezentował obrazy olejne i tempery, m.in. Letni motyw 
ze Stolberg w górach Harzu82. Hans Herrmann (1858-1942), malarz berliński 
specjalizujący się w tematyce holenderskiej, stanowiącej wynik jego regularnych 
studyjnych wyjazdów, autor scen ulicznych, widoków miast i pejzaży, przedsta­
wił m.in. Sprzedawców ulicznych w Amsterdamie83. Jego malarstwo stanowiło 
połączenie konwencji realizmu z nurtem niemieckiego impresjonizmu. Lesser 
Ury eksponował dwa pastele -  Pejzaż włoski, Pallanza nad Jeziorem Maggiore 
oraz Wiosenny nastrój84. Wśród kilku obrazów Paula Buchholza, malarza z Alto­
ny (Hamburg) znalazły się dwa widoki bydgoskie -  Z dawnej Bydgoszczy i Sosny, 
motyw z Jachcic85.

W dziale rzeźby zaprezentowano 32 obiekty, autorstwa jedenastu twórców, 
m.in. Paula Hubricha (Friedenau k. Berlina), Johanna Roberta Korna (Berlin), 
Gustava Koeniga i Huberta Mennickena (Charlottenburg). W tym gronie byli 
uznani rzeźbiarze, uczestniczący regularnie w Grossen Berliner Kunstaus­
stellung. Hubrich (1869-1948), specjalizujący się w marmurowych posągach

80
81
82
83
84
85

“Bromberger Tageblatt“, 14 V 1910, nr 111, s. 8.
Katalog der Kunstausstellung, Mai-Juni 1910... s. 13, poz. 1-5.
Katalog der Kunstausstellung, Mai-Juni 1910... s. C

\

"O O N 55-61.
Katalog der Kunstausstellung, Mai-Juni 1910... s. C

\

"O o N 70-72.
Katalog der Kunstausstellung, Mai-Juni 1910... s. 20, poz. 126-127.
Katalog der Kunstausstellung, Mai-Juni 1910... s. "O o N 16-19.
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Ferdinand Lepcke, Pocałunek, 1904, brąz, wym. 58 x 29 cm, wł. MOB, 
nr inw. MOB/SR/98, fot. W. Woźniak.
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i popiersiach, zaprezentował Zamyśloną dziewczynę i Łucznika6. Natomiast Ko­
enig (1880-1954) prace w brązie, Helena i Amazonka87.

Wyrazem upamiętnienia twórczości dwóch wybitnych, niedawno zmarłych 
artystów związanych z Bydgoszczą -  Waltera Leistikowa (zm. 1908) oraz Ferdi- 
nanda Lepckego (zm. 1909) była prezentacja ich dzieł na ekspozycji. Ekspono­
wano jeden obraz Leistikowa, zatytułowany Szron, stanowiący własność miasta 
Bydgoszczy oraz trzy rzeźby Lepckego -  Łucznik, Fryne (ok. 1890) i Bohater88.

Dopiero na trzeciej Wystawie sztuki pojawił się twórca z Bydgoszczy, był nim 
Emil Kindscher, po raz pierwszy wystawiający na organizowanych w mieście 
ekspozycjach sztuki. Przedstawił dwa obrazy pejzażowe -  Wioska Untergrainau 
w okolicy Garmisch-Partenkirschen z Zugspitze oraz Słoneczny listopadowy 
dzień, Motyw z Rynkowa koło Bydgoszczy89.

IV. Wystawa sztuki z okazji 10-lecia Towarzystwa Niemieckiego 
(Kunstausstellung zur Feier des 10 jährigen Bestehens der Deut­
schen Gesellschaft) -  1912

W 1912 roku z okazji jubileuszu 10-lecia powstania Towarzystwa zorganizo­
wano dużą ekspozycję, która odbyła się w terminie kwiecień -  maj; wernisaż za­
planowano na 28 kwietnia. Ekspozycję przygotował, podobnie jak wcześniejsze, 
Oddział Sztuk Pięknych. Tym razem miejscem pokazu była Królewsko-Pruska 
Szkoła Rzemiosła i Przemysłu Artystycznego (Königlich Preussische Handwer- 
ker-und Kunstgewerbeschule). Przedstawiono 382 prace 106 artystów -  malarzy 
i rzeźbiarzy.

Wystawie towarzyszył katalog, który w czytelny sposób przedstawiał kilka 
odrębnych działów; bez wprowadzenia90. Dział I, który można określić mianem 
działu ogólnego, był zatytułowany: Obrazy olejne, tempery, akwarele, pastele, 
gwasze i rysunki (Öl- und Temperagemälde, Aquarelle, Pastelle, Gouachen, Ze­
ichnungen) i obejmował prace malarskie i rysunkowe twórców z Berlina, Drezna, 
Lipska, Monachium. Był to najobszerniejszy dział (poz. 1-231). Dział II nosił 
tytuł: Künstler-Verband Wilmersdorf i obrazował twórczość piętnastu członków

86 Katalog der Kunstausstellung, Mai-Juni 1910..., s. 22, poz. 146-148.
87 Katalog der Kunstausstellung, Mai-Juni 1 9 1 0 .,  s. 22, poz. 149-151.
88 Katalog der Kunstausstellung, Mai-Juni 1 9 1 0 ., Leistikow: s. 17, poz. 86. Lepcke: s. 23, 

poz. 161-163.
89 Katalog der Kunstausstellung, Mai-Juni 1910, s. 17, poz. 84-85.
90 Katalog der Kunstausstellung zur Feier des 10 jährigen Bestehens der Deutschen Ge­

sellschaft, April-Mai 1912, Deutsche Gesellschaft für Kunst und Wissenschaft in Bromberg 
(Eingetragener Verein), Abteilung für Kunst. Ekspozycja była udostępniana codziennie, 
w  godzinach od 10 do 14 oraz od 16 do zmierzchu.
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Związku Artystów Wilmersdorf (poz. 
232-269). Dział III został zatytułowa­
ny: Leipziger Künstler-Verein i obej­
mował prace dziesięciu członków 
Związku Artystów z Lipska (poz. 270­
303). W dziale IV: Bildwerke zapre­
zentowano rzeźbę, w tym także meda­
le i plakiety, wyodrębniając twórców 
z różnych ośrodków oraz artystów 
zrzeszonych w związkach w Wilmers­
dorf i Lipsku91.

Na wystawie pojawił się jeden 
z niekwestionowanych, najwybitniej­
szych artystów niemieckich pierwszej 
połowy XX wieku -  Max Pechstein 
(1881-1955), mieszkający wówczas 
w Friedenau. Autorski zestaw dzieł 
ekspresjonisty i członka Die Brücke 
był niewątpliwie interesującym uroz­

maiceniem wystawy, tym bardziej, że obejmował zróżnicowane obiekty. Zestaw 
ten tworzyło sześć obrazów, m.in. Pod drzewami, W słońcu, Dziewczyna, Wieczór 
nadjeziorem, zespół rysunków pojedynczych i ujętych w cykle, np. cztery rysun­
ki pejzażowe i 50 rysunków „na złocie” oraz sześć drzeworytów, w tym prace ze 
znanego cyklu Rybacy oraz grafiki samodzielne Wieczór i Głowa dziewczyny92. 
Na uwagę zasługiwały obrazy Ferdinanda Dorscha (1875-1938) z Drezna, ma­
larza i grafika, członka wiedeńskiej Secesji i współzałożyciela grupy Die Elbier. 
Malował figuralne sceny rodzajowe, m.in. kameralne sceny we wnętrzach i wi­
doki ze sztafażem, początkowo utrzymane w nurcie realizmu, później impresjoni­
styczne. Na bydgoskiej wystawie zaprezentował m.in. dwie sceny z Ermitage bei 
Bayreuth -  Wnętrze zamkowe i Park92. Carl Reiser (1877-1950) z Partenkirchen

91 Zespoły prac rzeźbiarskich obejmowały zbliżone ilościowo grupy obiektów: artyści z róż­
nych ośrodków (poz. 304-334), Künstler-Verband W ilmersdorf (poz. 335-349), Leipziger 
Künstler-Verein (poz. 350-382).

92 M ax Pechstein obok malarstwa podejmował grafikę i rzeźbę oraz projektował witraże. Two­
rzył przede wszystkim portrety, pejzaże ze scenami figuralnymi, np. aktami, pejzaże „czy­
ste” i widoki architektoniczne, wyróżniające się czystymi, silnie skontrastowanymi barwami. 
Niektóre z jego prac cechowała silna deformacja i przerysowanie. Katalog der Kunstausstel­
lung zur Feier..., s. 11 poz. 135-159.

93 Katalog der Kunstausstellung zur Feier.., s. 5, poz. 33-35.
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eksponował prace w różnych technikach -  gwasze, tempery i rysunek, m.in. Stare 
drzewa i alpejski pejzaż, zatytułowany Mieminger Gebirge94.

W dużym zespole prac rzeźbiarskich zasygnalizować należy obecność Kar­
la Kowalczewskiego (1867-1927), niemieckiego twórcy pochodzącego z Wiel­
kopolski, a związanego z Wilmersdorfem. Rzeźbiarz ten jest autorem Fontan­
ny -  studzienki, ufundowanej w Bydgoszczy przez Alfreda Kupffendera z okazji 
100-lecia apteki Pod Złotym Orłem (1908). Kowalczewski na bydgoskiej wysta­
wie zaprezentował dwie prace -  Śniąca dziewczyna i Gotowy do walki95.

Na ostatniej wystawie jubileuszowej, po długiej przerwie, pojawiła się grupa 
twórców z Bydgoszczy, których nazwiska nie zaistniały na wcześniejszych eks­
pozycjach niemieckich Towarzystw. Byli to -  Marta Ewald, Adolf Sichelschmidt 
oraz Clara Schwarze i Carl Brunotte -  artyści pedagodzy związani z bydgoską 
Królewsko-Pruską Szkołą Rzemiosła i Przemysłu Artystycznego. Ewald zapre­
zentowała dwa obrazy -  Portret panny A. i Martwą naturę (technika nieznana)96 *. 
Sichelschmidt eksponował akwarele -  Wannsee, Drzewa nad wodą i Sosnę91. Na­
tomiast Schwarze przedstawiła trzy pejzaże -  Dojrzałe łany zbóż, W cieniu po­
południowego słońca i Pejzaż oraz Wnętrze (technika nieznana)98. Dwie rzeźby 
zaprezentował Carl Brunotte -  Popiersie panny G.N. (gips) i Popiersie pani H.B. 
(terrakota)99.

Na tym etapie badań nie można stwierdzić, czy wystawa przygotowana 
w 1912 roku była ostatnią ekspozycją Niemieckiego Towarzystwa Sztuki i Na­
uki w Bydgoszczy. Wystawy z zakresu sztuk pięknych i rzemiosła artystycznego 
o charakterze pokazów prac studentów i pedagogów przygotowywane były także 
w Królewskiej Pruskiej Szkole Rzemiosła i Przemysłu Artystycznego (Königlich 
Preussischen Handwerker- und Kunstgewerbeschule).

Podsumowując udział artystów z Bydgoszczy i najbliższej okolicy nasuwa się 
kilka wniosków. W pięciu wystawach Kunstvereinu uczestniczyło 16 artystów: C. 
Wolff (1818), Franzisca Nitykowski (1818, 1880), Artysta nieznany (monogram:

94 Katalog der Kunstausstellung zur Feier..., s. 12, poz. 160-165.
95 Kowalczewski studiował w  berlińskiej Akademii Sztuk Pięknych. W  swojej twórczości po­

dejmował rzeźbę kameralną, pomniki, popiersia, a także medalierstwo. Katalog der Kunst­
ausstellung zur Feier..., s. 22, poz. 310-311.

96 Katalog der Kunstausstellung zur Feier.., s. 5, poz. 36-31.
91 Katalog der Kunstausstellung zur F eier., s. 13, poz. 193-195.
98 Katalog der Kunstausstellung zur Feier.., s. 13, poz. 181-188b.
99 Katalog der Kunstausstellung zur F e ie r .,  s. 22, poz. 304-305. Brunotte (ur. 1819) studio­

wał rzeźbę w  berlińskim Kunstgewerbemusem. Do 1920 r. przebywał w  Bydgoszczy, następ­
nie pracował w  Hildesheim i Berlinie, gdzie w  latach 1926-1932 prezentował swoje rzeźby 
na wystawach sztuki. Zob. Carl Brunotte, [w:] Hans Vollmer (Hrsg), Allgemeines Lexikon 
der bildenden Künstler des 20. Jahrhunderts, München 1992, Bd I, s. 336.
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C.H.; 1878), Gustav Behn (1878, 1880, 1885, 1891), Meta Schrader (1878), 
A. Beck, geb. Grawert z Krąpiewa k. Wierzchucina (1880), Sophie Bohlmann 
(1880, 1885, 1891), Kempke (1880), Ther. Rahm z Wojnowa (1880), Wolff [Au­
gust Wolff?] (1880), W. Rohtkam (1885), Schleising (1885), Meta Schulze (1885, 
1889), Clara Grunwald (1889, 1891), Auguste Schlüter (1889) i Otti Jahnz (1891). 
Natomiast w czterech ekspozycjach Towarzystwa Sztuki i Nauki swoje prace wy­
stawiło tylko pięciu twórców: Emil Kindscher (1910), Marta Ewald (1912), Clara 
Schwarze (1912), Adolf Sichelschmidt (1912) i Carl Brunotte (1912).

Już z tego ogólnego zestawienia twórców, uczestniczących w życiu arty­
stycznym w latach 1878-1912, wynika, że środowisko bydgoskich artystów było 
nieliczne. Co istotne, w grupie tej nie było twórców polskich. Tylko niektórzy 
z wymienionych plastyków mogli pozostawić pewien ślad w środowisku arty­
stycznym miasta -  Gustav Behn, przemieszczający się między Berlinem a Byd­
goszczą oraz artyści pedagodzy Królewsko-Pruskiej Szkoły Rzemiosła i Przemy­
słu Artystycznego -  rzeźbiarz Carl Brunotte i malarka Clara Schwarze. W oparciu 
o wystawiane prace, wśród których mieściły się liczne kopie, należy przypusz­
czać, że pozostali twórcy w większości byli malarzami -  amatorami. Tak skromny 
stan bydgoskiego środowiska w okresie pruskim wynikał niewątpliwie z braku 
zaplecza w postaci szkolnictwa artystycznego. Uzdolniona młodzież, jak cho­
ciażby wspomniani Maksymilian Antoni Piotrowski, a później Walter Leistikow, 
opuszczała miasto, uzyskując wykształcenie w prestiżowych uczelniach i wiążąc 
swoje życie oraz twórczość z większymi ośrodkami sztuki. U progu drugiego 
dziesięciolecia XX wieku ta niekorzystna tendencja mogła ulec zmianie dzięki 
powstaniu wspomnianej już kilkakrotnie szkoły o profilu artystyczno-przemy- 
słowym (1911-1919), skupiającej grono artystów pedagogów, wykształconych na 
niemieckich uczelniach. Grono to tworzyli m.in. wymieniany już rzeźbiarz Bru­
notte, malarze -  Sichelschmidt, Clara Schwarze, Ludwig Wallner (malarz i gra­
fik) i Julius Wehinger oraz graficy i rysownicy -  Anton Fichinger i Adolf Lehrer.

Obraz środowiska artystycznego w Bydgoszczy w czasach pruskich nie byłby 
pełny bez wspomnienia twórców, którzy tutaj działali i pozostawili swoje prace. 
Dziwić może fakt, że w życiu artystycznym nie uczestniczył Paul Berthold Jaekel 
(1834-1917), absolwent Akademii Berlińskiej, litograf, rysownik i malarz, twórca 
bydgoskich widoków architektonicznych i zabytkowych budowli. W obszernej 
spuściźnie artysty, znajdującej się w zbiorach bydgoskiego muzeum, a obejmu­
jącej prace malarskie i rysunkowe (1857-1913), można wydzielić wykonywane 
w plenerze rysunki, jak też obrazy, w których przeważają walory artystyczne. 
Należą do nich olejne widoki Kościoła św. Idziego (1874), Browaru i kościoła
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Bernardynów (ok. 1875), czy też nokturnowy widok Kościołapobernardyńskiego 
(ok. 1906)100.

Kwestią otwartą pozostaje identyfikacja malarza Wolffa, wystawiającego na
II. Wystawie obrazów Bydgoskiego Towarzystwa Sztuki (1880), którego prace 
pozostają nieznane. Opracowania wymaga biografia Augusta Wolffa, którego 
spójny tematycznie zespół kilkunastu obrazów, zachowany jest w muzealnych 
zbiorach. Zespół ten świadczy, że uwaga twórcy skupiała się na mieście i życiu 
jego mieszkańców. Różnorodność w przedstawianiu miejskich motywów, swo­
boda w operowaniu techniką olejną i akwarelą oraz odmienność formalna prac 
posiadają pewne cechy wspólne z wszechstronnością malarza, wystawiającego 
w 1880 roku. August Wolff przedstawiał dawne widoki Bydgoszczy w oparciu 
o wcześniejsze przekazy ikonograficzne, np. Stary Rynek z kościołem pojezuickim 
około 1862 roku (1919), czy też Kościół farny i kościół pojezuicki około 1800 
roku (1919)101.

August Wolff, Kościół pojezuicki w Bydgoszczy ok. 1862 roku, 1919, olej na dykcie, 
wym. 73 x 97,5 cm, sygn. l.d.: JAWOLFF 19, wł. MOB, nr inw. MOB/H/1607, fot. W. Woźniak.

100 Obrazy i rysunki Paula Bertholda Jaekela i Augusta Wolffa są wymienione i reprodukowane 
w  katalogu Widoki Bydgoszczy, oprac. Barbara Chojnacka, Muzeum Okręgowe im. Leona 
Wyczółkowskiego w  Bydgoszczy, Bydgoszcz 1996.

101 August Wolff sygnował obrazy: JAW (monogram wiązany), AW lub A. Wolff.
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Odsłony dziewięciu dużych wystaw sztuki o różnym charakterze i poziomie 
-  „prowincjonalne” i „europejskie”, ujawniły dość intensywny rozwój życia arty­
stycznego w pruskiej Bydgoszczy w ciągu trzech dekad przełomu stuleci, po któ­
rym nastąpiła niemal dziesięcioletnia przerwa. Wydarzenia historyczne -  wybuch 
I wojny światowej i nowe powojenne oblicze Europy, zapoczątkowały zmianę 
struktur polityczno-państwowych i narodowościowych. Niemieccy mieszkańcy, 
także artyści opuszczali miasto, a odradzająca się polska Bydgoszcz tworzyła od 
podstaw środowisko artystyczne, kształtowane głównie przez twórców napływa­
jących z różnych rejonów Polski i spoza jej granic.
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Przemiany ludnościowe na terenie 
Szwederowa w latach 1874-1914. 

Analiza demograficzna 
na podstawie ksiąg zgonów

Abstract

Population changes in the area of Szwederowo in 1874-1914. 
Demographic analysis based on death records

The article presents results of demographic studies on deaths in the area of 
Szwederowo, a rural commune in the Bydgoszcz area, in 1874-1914. Based on 
them, the author calculated the number of deaths, divided by gender, and their 
mean number. Other statistics included division of deaths by religion, monthly 
seasonality, infant mortality among the biggest local denominations, and the num­
ber of infant deaths divided by gender and denomination. In addition, death rate 
and demographic dynamics rate were calculated for selected years. It was noticed 
that throughout the examined period the number of deaths was increasing due to 
population growth, and the number of deaths among men was always higher, with 
the exception of the last period under study. Starting from the 1890s, the number 
of deaths among Protestants started to drop, whereas it had been rising among Ca­
tholics. Analyzing monthly seasonality of deaths, their number was the highest in
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the summer months and also in October. Infant mortality rate among both Prote­
stants and Catholics was initially increasing and later started to drop, first among 
Catholics to 239.5 %o, and later among Protestants to 291 %o. The number of in­
fant deaths in the two biggest denominations was initially similar; however, star­
ting from the early 20th century, the number of such deaths among Catholics was 
significantly higher than among Protestants. Mortality rate ranged between 22.1 
and 40.5 %  and was decreasing, which could hint entering of the population of 
Szwederowo into another stage of demographic transformation. Starting from the 
second decade o f the 20th century, demographic dynamics rate among Protestants 
started to drop, whereas it had been clearly increasing among Catholics since the 
1890s. Results of the described studies can be used for comparison during analy­
ses of demographic profile in other areas.

Keywords: Szwederowo, demographics, vital records, monthly seasonality, 
death rate, demographic dynamics rate

Demografia historyczna jest obecnie popularną i prężnie rozwijają­
cą się dziedziną nauki. Jej zainteresowania dotyczą zarówno człowieka, jak 
i całych społeczeństw w ujęciu dynamicznym, mobilności ludzi, rodziny, 
struktur społecznych oraz ruchu naturalnego, który obejmuje śluby, urodzenia, 
zgony i rozwody. Demografowie nierzadko zmagają się z brakami źródłowymi 
lub ich niekompletnością, co uniemożliwia lub utrudnia badania. Mimo tych 
napotykanych problemów powstało ostatnio wiele publikacji i rozdziałów 
monografii przedstawiających procesy demograficzne. Problematyką 
demograficzną i społeczno-gospodarczą Bydgoszczy oraz osad podmiejskich 
i wielu miast Prus Zachodnich zajmował się K. Wajda1. Podobne badania nad 
strukturą demograficzną Torunia, dotyczące epoki nowożytnej i początku XIX w., 
przeprowadził K. Mikulski2, a XIX i początku XX w. A. Zielińska3. Opracowania­
mi naukowymi szeroko omawiającymi procesy demograficzne, są między innymi

1 K. Wajda, Stosunki ludnościowe i gospodarcze w latach 1815-1850, [w:] Historia Bydgosz­
czy, t. I (do roku 1920), pod red. M. Biskupa, Warszawa-Poznań 1991, s. 468-474, Chełmża 
pod zaborem pruskim (do 1914 roku), [w:] Dzieje Chełmży, pod red. M. Wojciechowskiego, 
Chełmża 1994, s. 75-143; tenże, Dzieje Elbląga 1816-1850, [w:] Historia Elbląga, t. III, 
cz. 1, (1772-1850), pod red. A. Grotha, Gdańsk 2000, s. 107-210; tenże, Starogard Gdański 
pod panowaniem pruskim (do 1914 roku), [w:] Dzieje Starogardu, Historia miasta do 1920 
roku, t. I, pod red. M. Kallasa, Toruń 1997, s. 169-248.

2 K. Mikulski, Przestrzeń i społeczeństwo Torunia od końca XIVdo początku XVIII wieku, To­
ruń 1999; tenże, Pułapka niemożności. Społeczeństwo nowożytnego miasta wobec procesów 
modernizacyjnych (naprzykładzie Torunia wXVII iXVIII wieku), Toruń 2004.

3 A. Zielińska, Przemiany struktur demograficznych w Toruniu w XIX i na początku XX wieku, 
Toruń 2012.
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prace I. Gieysztorowej4, J. Holzera5, J. Michalewicza6, C. Kukli7. Zaprezentowa­
ne w artykule badania nad zgonami na Szwederowie wpisują się w ten nurt badań 
prowadzonych na innych populacjach.

Celem artykułu jest przedstawienie wyników badań demograficznych 
nad zgonami na terenie Szwederowa, gminy wiejskiej leżącej koło Bydgosz­
czy, które miały miejsce w latach 1874-1914. Podano w nim liczbę zgonów 
z uwzględnieniem płci i wyznania, sezonowość miesięczną zgonów, umieralność 
niemowląt i wskaźnik U/Z. Dla wybranych lat obliczono współczynnik zgonów. 
Zaprezentowany został w nim tylko fragment szerszych badań prowadzonych nad 
Szwederowem, obejmujących również urodzenia i śluby.

Charakterystyka źródeł
Podstawowym źródłem, które wykorzystano w niniejszym artykule, są 

księgi stanu cywilnego -  księgi zgonów. Obejmują one lata 1874-1914. Są kom­
pletne, nie wykazują żadnych braków, a stan ich zachowania jest dobry. Przecho­
wywane są w Archiwum Państwowym w Bydgoszczy, w którym tworzą zespół 
Urząd Stanu Cywilnego-Bydgoszcz-Wieś III o numerze 16438. Obejmuje on -  
oprócz Szwederowa -  Górzyskowo, Wielkie Bartodzieje, Stare Bielice, Nowe 
Bielice, Bielice Leśniczówkę, Działy, Bielawy, Bocianowo Leśniczówkę, Małe 
Kapuściska, Jachcice i Skrzetusko. Każda znajdująca się tam jednostka archiwal­
na -  tom -  posiada swoją sygnaturę. Do 1903 r. oraz w 1906 i w latach 1912-1914 
wpisów w księgach zgonów dokonywano w jednym tomie, a w latach 1904-1905 
i 1907-1911 w dwóch. Najmniej wpisów, bo tylko 38, dokonano w 1874 r., co 
miało związek z rozpoczęciem działalności urzędów stanu cywilnego w ostatnim 
kwartale tego roku, najwięcej natomiast -  bo 436 -  w 1905 r. Obowiązek urzędo­
wej rejestracji zgonów (obok urodzeń i małżeństw) wprowadzono 1 października 
1874 r., a podstawę prawną stanowiła ustawa z 9 marca 1874 r. o prowadzeniu 
rejestrów stanu cywilnego i zawierania małżeństw. Wpisów dokonywano pod ko­
lejnymi numerami w obrębie roku kalendarzowego, a o zgonie należało poinfor­
mować najpóźniej w dniu następnym. Każdy wpis zawierał: nazwę miejscowości 
oraz datę zgłoszenia (dzień, miesiąc i rok). Rejestr na ogół rozpoczynała infor­
macja, potwierdzająca tożsamość zgłaszającego. Następnie zamieszczano dane

4 I. Gieysztorowa, Wstęp do demografii staropolskiej, Warszawa 1976.
5 J. Holzer, Demografia, Warszawa 1994.
6 J. Michalewicz, Elementy demografii historycznej, Warszawa 1979.
7 C. Kuklo, Demografia Rzeczypospolitej przedrozbiorowej, Warszawa 2009.
8 Archiwum Państwowe w  Bydgoszczy, Księgi stanu cywilnego 1874-1914 (zgonów): sygn. 

6, 11, 17, 24, 30, 35, 41, 47, 51, 54, 57, 60, 63, 66, 69, 72, 75, 78, 81, 84, 89, 90, 93, 96, 99, 
105, 108, 112, 116, 132, 136, 137, 202, 203, 207, 214, 215, 219, 220, 267, 268, 272, 288, 292, 
293, 297, 311, 315.



170 Andrzej Ollech

dotyczące osoby zgłaszającej zgon, jej imię i nazwisko, miejsce zamieszkania, 
z podaniem zawodu lub statusu społecznego. Początkowo również odnotowywa­
no jej wyznanie, ale później -  z wyjątkiem ojca -  tej praktyki zaniechano. Oso­
bą zgłaszającą był najczęściej członek rodziny -  mąż, żona, ojciec, matka, syn, 
córka lub inna osoba. Następnie podawano zawód lub status społeczny zmarłego, 
jego imię i nazwisko oraz stopień pokrewieństwa z osobą zgłaszającą. W dal­
szej kolejności -  wiek i wyznanie zmarłego, miejsce zamieszkania i urodzenia. 
Dalej rejestrowano informacje o jego rodzicach -  imię i nazwisko, ich miejsce 
zamieszkania oraz czy jeszcze żyją. Często jednak tych informacji nie było. Na­
stępnie zamieszczano datę zgonu zmarłego -  dzień, miesiąc, rok oraz porę dnia 
i godzinę. Wpis kończyła rubryka: „Przeczytano, zatwierdzono i podpisano”. 
W tym miejscu podpisywała się osoba zgłaszająca zgon, a jeżeli nie potrafiła 
pisać, stawiała trzy krzyżyki. Tak sporządzony akt podpisywał urzędnik stanu 
cywilnego. W księgach zgonów odnotowywano również urodzenia martwe, które 
nie będą tutaj jednak rozpatrywane. Sporządzano je na marginesie, a więc w inny 
sposób aniżeli w przypadku zmarłych śmiercią naturalną. Warto zaznaczyć, że 
w analizowanym zespole znajdują się również wpisy z lat wcześniejszych. Jest 
ich w sumie 13, jednak większość z nich została sporządzona na początku roku 
kalendarzowego i zawiera zgony z końca poprzedniego roku. Największa różnica 
czasowa między zgonem a dokonaniem wpisu wynosiła 19 lat9. Oprócz ksiąg 
stanu cywilnego, jako cenne -  aczkolwiek pomocnicze -  źródło, wykorzystano 
leksykony gmin z lat 1874, 1888, 1898, 1908 i 1912 oraz księgi adresowe miasta 
Bydgoszczy i przedmieść z lat 1874 -  1914, wydawane każdego roku10. Ważnym 
źródłem okazały się także sprawozdania magistratu Bydgoszczy sporządzane 
w cyklu pięcioletnim w latach siedemdziesiątych i osiemdziesiątych XIX w11. 
Leksykony gmin zawierają informacje o ogólnej liczbie ludności, z podziałem na 
płeć i wyznanie, o języku, którym posługiwali się wyznawcy dwóch największych

9 Zmarły w  pierwszej połowie stycznia 1880 r. Franciszek Wilhelm, lat 2 i 11 miesięcy, wy­
znania ewangelickiego.

10 Die Gemeiden und Gutsbezirke der Provinz Posen und ihre Bevölkerung. Nach Urmaterial- 
ien der allgemeinen Volkszahlung vom 1 Dezember 1871, Berlin 1874; Gemeindelexikon fur 
die Provinz Posen, A u f Grund der Materialien der Volkszahlung vom 1 Dezember 1885, Ber­
lin 1888; Gemeindelexikon fur die Provinz Posen, A uf Grund der Materialien der Volkszah­
lung vom 2 Dezember 1895, Berlin 1898; Gemeindelexikon fur die Provinz Posen, A uf Grund 
der Materialien der Volkszahlung vom 1 Dezember 1905, Berlin 1908; Gemeindelexikon, Auf 
Grund der Materialien der Volkszahlung vom 1 Dezember 1910, Heft 5. Regierungsbezirk 
Bromberg, Berlin 1912; Księgi adresowe miasta Bydgoszczy i przedmieść 1888-1914.

11 Verwaltungs-Bericht des Magistrats zu Bromberg fur die Zeit vom 1. April 1878 bis 31 Marz 
1883, Bromberg 1884; Verwaltungs-Bericht des Magistrats zu Bromberg fur die Zeit vom 1. 
April 1883 bis 31. Marz 1888, Bromberg 1890.
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religii -  ewangelickiej i katolickiej. Księgi adresowe również podają dane o ogól­
nej liczbie ludności, o dorosłych mieszkańcach Szwederowa, z podziałem na ulice 
i domy oraz zawód lub status społeczny. W sprawozdaniach magistratu znajdują 
się informacje o liczbie ludności dla wybranych lat. Z wydawnictw kartograficz­
nych wykorzystano plany miasta Bydgoszczy z przedmieściami z lat 1876, 1877, 
1900, 1910 i 1914 r.12

Rys historyczny Bydgoszczy i Szwederowa
Na mocy traktatu rozbiorowego podpisanego w Petersburgu 5 sierpnia 

1772 r. znaczna część Kujaw wraz z Bydgoszczą i skrawkami północnej Wielko­
polski, znalazła się w granicach nowo utworzonej prowincji pruskiej -  w Prusach 
Zachodnich13. W 1775 r. z ziem położonych na południe od Prus Królewskich 
utworzono Obwód Nadnotecki, ze stolicą w Bydgoszczy. Możemy przypuszczać, 
że w mieście w chwili przejścia pod władzę pruską zamieszkiwało 900-1000 
osób, nie licząc ludności przedmieść14. W 1785 r., a więc na krótko przed śmier­
cią Fryderyka II, Bydgoszcz liczyła 3568 mieszkańców. W ciągu dwudziestolecia 
1786-1806 ludność Bydgoszczy wzrosła o około 500 osób15. Największą inwe­
stycją tego okresu była budowa Kanału Bydgoskiego w latach 1773-1774. Jego 
powstanie uczyniło Bydgoszcz ważnym węzłem dróg wodnych i przyczyniło się 
do szybszego rozwoju miasta i najbliższej okolicy. Napływ pracowników zatrud­
nionych przy budowie spowodował zjawisko tzw. kolonizacji robotniczej, która 
w istotny sposób wpłynęła na stosunki demograficzne i na ukształtowanie się 
narodowościowego oblicza miasta. Po podpisaniu traktatów pokojowych w Tylży 
w lipcu 1807 r. Bydgoszcz znalazła się w granicach nowego tworu politycznego 
-  Księstwa Warszawskiego -  i została stolicą departamentu. Po 1807 r. wzrost 
ludności Bydgoszczy uległ zahamowaniu, jej liczba spadła z 4694 osób do 4147 
w 1812 r.16 Po klęsce Napoleona w kampanii 1812 r., w styczniu 1813 r. wkro­
czyły do miasta wojska rosyjskie, rozpoczynając okupację wojenną, trwającą do 
zakończenia obrad kongresu wiedeńskiego. Przyznał on w 1815 r. Prusom de­
partament bydgoski (obok poznańskiego) i tym samym losy Bydgoszczy zostały
12 Plan der Stadt Bromberg (1876), Uebersichtsplan der Gemarkung Stadt Bromberg (1877), 

Strassen-Plan von Bromberg (1900), Pharus Plan Bromberg (1910), Plan der Stadt Brom­
berg mit Vororten (1914).

13 J. A. Gierowski, Historia Polski 1764-1864, t. II, Warszawa 1987, s. 70-71.
14 F. Mincer, Przemiany administracyjne i społeczno-gospodarcze w pierwszym okresie rządów 

pruskich (1772-1806), [w:] Historia Bydgoszczy, t. I (do roku 1920), red. M. Biskup, Warsza- 
wa-Poznań 1991, s. 379-380.

15 Tamże, s. 385.
16 M. Kallas, W czasach Księstwa Warszawskiego 1806-1815, [w:] Historia Bydgoszczy, s. 

440.
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związane znowu z państwem pruskim. Znalazła się ona w utworzonym Wiel­
kim Księstwie Poznańskim. Bydgoszcz -  obok Poznania -  została stolicą jednej 
z dwóch regencji Wielkiego Księstwa Poznańskiego. Po ponownym przejściu pod 
rządy pruskie Bydgoszcz była przez długie lata niewielkim miastem. Pod koniec 
1817 r. zamieszkiwało ją  6910 osób. W 1843 r. liczyła 9550 mieszkańców, w tym 
8878 ludności cywilnej. Napływ niemieckich urzędników i funkcjonariuszy do 
Bydgoszczy -  w przeważającej większości ewangelików -  wynikał w znacznej 
mierze z lokalizacji w mieście od 1849 r. Dyrekcji Kolei Wschodniej17. Druga 
połowa XIX i początki XX w. to okres szybkiego wzrostu liczby ludności Byd­
goszczy, jak i całej powstającej aglomeracji miejskiej.

Bydgoszcz została włączona do sieci kolejowej, z którą uzyskała połą­
czenie, w wyniku oddania do użytku 27 lipca 1851 r. pierwszego odcinka Kolei 
Wschodniej z Krzyża do Bydgoszczy18. W 1910 r. rozpoczęto budowę nowego od­
cinka Kanału Bydgoskiego o długości 1630 m, z dwiema śluzami, który połączył 
Kanał Bydgoski, zwany odtąd starym, z Brdą na pograniczu Okola i Czyżkówka. 
Aż po 1910 r. tempo wzrostu ludności w osadach podmiejskich Bydgoszczy było 
większe niż w samym mieście, co wynikało z faktu, że szybko rosnąca liczebnie 
bydgoska klasa robotnicza osiedlała się głównie w gminach podmiejskich, w du­
żym stopniu na Szwederowie19. W 1910 r. Bydgoszcz wraz z osiedlami podmiej­
skimi liczyła 93 tys. mieszkańców20.

Szwederowo w źródłach pojawia się na początku XVI w. jako wieś pod­
legająca parafii bydgoskiej. W 1743 r. bydgoska rada miejska wydzierżawiła ten 
folwark miejski na okres 40 lat Barbarze i Adamowi Lasom21. Po zajęciu Byd­
goszczy przez Prusy władze miejskie oddały folwark Szwederowo w wieczystą 
dzierżawę wyższym urzędnikom pruskim, którzy w celu uzyskania wysokich 
dochodów dokonali parcelacji nieruchomości, przyczyniając się do powstania 
na tym obszarze w latach 1818-1860 ponad 160 nowych gospodarstw22. W dru­
giej połowie XIX w. wieś i folwark Szwederowo obejmowały obszar między 
dzisiejszymi ulicami: Orlą, Kujawską, Brzozową, Ugory i Nową. Od zachodu 
graniczyło z Górzyskowem, od południowego-zachodu z Biedaszkowem, od po­
łudniowego-wschodu z Nowymi Bielicami, a od północy z Bydgoszczą, kiedy to
17 K. Wajda, dz. cyt., s. 469-470.
18 Tenże, Przeobrażenia gospodarcze Bydgoszczy w latach 1850-1914, [w:] Historia Bydgosz­

czy, s. 530.
19 Tenże, Przemiany terytorialne i ludnościowe w latach 1850-1914, s. 510.
20 Tamże, s. 511.
21 Z. Guldon, R. Kabaciński, Aneks nr 2. Zarys dziejów osad miejskich oraz miejscowości 

przyłączonych do Bydgoszczy do 1933 r., [w:] Historia Bydgoszczy, t. II, Część pierwsza 
1920-1939, red. M. Biskup, Bydgoszcz 1999, s. 859.

22 J. Umiński, Bydgoszcz. Przewodnik. Bydgoszcz 1996, s. 138.
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w 1858 r. przyłączono folwark Nowy Dwór do miasta. Między folwarkami Szwe­
derowo i Górzyskowo -  obecnymi ulicami ks. I. Skorupki i S. Leszczyńskiego 
-  znajdował się pas ziemi, tzw. wygon, wcielony przed 1876 r. do miasta, służący 
jako pastwisko dla inwentarza należącego do mieszczan bydgoskich23. Na planie 
Bydgoszczy z przedmieściami z 1876 r. widoczne są drogi, jeszcze bez nazwy, 
m.in. późniejsza Ugory, północna część Bielickiej oraz Skorupki i Leszczyńskie­
go, oddzielające wówczas Szwederowo i Górzyskowo. Księgi adresowe podają 
nazwy ulic Szwederowa, po raz pierwszy w 1882 r. Są to: Bielicka, Leszczyńskie­
go, Konopna, Czackiego, Nowa, Inowrocławska, Ugory24. Ich wytyczanie, często 
bezplanowe, rozpoczęło się około 1870 r. W 1897 r. Szwederowo przyłączono 
do sieci gazowej. Do końca XVIII w. nie znamy danych dotyczących struktury 
ludnościowej tego folwarku. Goldbeck podaje jedynie, że w 1789 r. na terenie 
Szwederowa stały 2 domy, nie wspominając nic o zamieszkującej je ludności. 
W 1818 r. znajdowało się 6 domów, które zamieszkiwało 55 osób25. Słownik geo­
graficzny Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich, wydawany w latach 
1880-1902, w tomie XII podaje, że w 1830 r. Szwederowo posiadało 27 dymów, 
zamieszkanych przez 275 osób -  174 protestantów, 94 katolików i 7 Żydów26. 
Identyczne dane podaje wydany w roku 1833 Wykaz wszystkich miejscowości re­
gencji bydgoskiej w zestawieniu geograficzno-statystycznym okręgów21. Również 
Bobrowicz podaje jedynie, podobnie jak powyższe źródło, że Szwederowo za­
mieszkiwało w 27 domach 275 osób28. Z kolei dla 1860 r. posiadamy dane osobno 
dla Starego i Nowego Szwederowa. Łącznie zamieszkiwało je 551 osób, w tym 
331 ewangelików, 163 katolików i 57 Żydów w 54 domach29. Znacznie dokład­
niejsze dane dla Szwederowa mamy dopiero od lat siedemdziesiątych w związku 
z wydawanymi od tego czasu leksykonami gmin. Pierwszy z nich podaje dane 
dla roku 1867, w którym zamieszkiwały tę osadę 803 osoby, i 1871, gdy liczyła 
866 osób, z czego 499 ewangelików, 354 katolików i 13 Żydów żyjących w 58 23 24 25 26 27 28 29

23 W. Gordon, Bydgoskie dzielnice -  Szwederowo (II), [w:] Kalendarz Bydgoski 1972, s. 57.
24 Wohnungs-Anzeiger nebst Adress- und Geschafts-Handbuch fur Bromberg und Umgebung 

auf das Jahr 1882, Bromberg 1882, XLVH-XLVm.
25 Z. Guldon, R. Kabaciński, Aneks nr 2. Zarys dziejów osad miejskich..., s. 870.
26 Słownik Geograficzny Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich, Warszawa 1880­

1902, t. XII, s. 88.
27 Verzeichniss aller Ortschaften des Bromberger Regierungs -  Bezirks mit einer geogra­

phisch-statistischen Uebersicht, s. 4.
28 J. N. Bobrowicz, Opisanie historyczno-statystyczne Wielkiego Księstwa Poznańskiego, 

Lipsk 1846, s. 423.
29 Verzeichniss samtlicher Ortschaften des Regierungs-Bezirks Bromberg, Bromberg 1860, s. 

4-5.
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budynkach mieszkalnych30. W 1875 r. jej stan zaludnienia wzrósł do 1247 osób31. 
Według drugiego leksykonu, który podaje dane na koniec 1885 r., Szwederowo 
zamieszkiwało 1455 mieszkańców, z czego 812 ewangelików, 617 katolików, 
15 innych chrześcijan i 11 wyznawców religii mojżeszowej. W tym czasie li­
czyło ono 99 budynków mieszkalnych. Po raz pierwszy znajdują się tu również 
informacje o powierzchni, która wynosiła wówczas 86 hektarów, łącznie z grun­
tami ornymi32. W 1895 r. Szwederowo zamieszkiwało 5277 osób, w tym 2938 
ewangelików, 2268 katolików, 24 innych chrześcijan i 47 Żydów. Stacjonowało 
tam również 19 wojskowych. Na terenie tej osady znajdowało się 379 domów 
mieszkalnych, a powierzchnia gminy wynosiła już 255 hektarów33. Ten znaczny 
przyrost naturalny, jak i wzrost powierzchni gminy, był wynikiem włączenia do 
niej w 1893 r. sąsiedniego Górzyskowa, mającego znacznie większy obszar, jak 
i potencjał ludnościowy.

Wspomniana osada wymieniona została po raz pierwszy w 1699 r. 
W 1733 r. bydgoska rada miejska wydzierżawiła ten folwark Reginie i Stanisła­
wowi Ruerom. W latach siedemdziesiątych XIX w. zmieniono jego pierwotną 
nazwę Goryczkowo na Adlershorst34. W opracowaniu Goldbecka z 1789 r. znaj­
duje się jedynie wzmianka o dwóch domach, brak jest natomiast informacji o za­
mieszkującej ludności. W 1818 r. na terenie Górzyskowa stało 31 domów, w któ­
rych mieszkały 283 osoby35. Spis miejscowości regencji bydgoskiej z 1833 r. 
podaje liczbę 510 mieszkańców, w tym 245 ewangelików, 186 katolików i 79 
Żydów, mieszkających w 65 domach36. W opracowaniu Bobrowicza z 1846 r. jest 
jedynie wzmianka o 510 mieszkańcach i 66 domach37. Z kolei w 1860 r. Górzy- 
skowo zamieszkiwało 887 mieszkańców -  586 ewangelików, 183 katolików i 118 
Żydów w 84 domach38. Znacznie więcej informacji posiadamy w oparciu o leksy­
kony gmin. W 1867 r. mieszkało na terenie Górzyskowa 1420 osób, w 1871 r. już 
1698, w tym 1127 ewangelików, 462 katolików, 107 Żydów i 2 przedstawicieli
30 Die Gemeinden und Gutsbezirke der Provinz Posen und ihre Bevolkerung. Nach den Urma- 

terialien der allgemeinen Volkszahlung vom 1 Dezember 1871, Berlin 1874, s. 172-173.
31 Verwaltungs-Bericht des Magistrats zu Bromberg fur die Zeit vom 1. April 1878 bis 31 Marz 

1883, Bromberg 1884.
32 Gemeindelexikon fur die Provinz Posen. A u f Grund der Materialien der Volkszahlung vom 1 

Dezember 1885 und andere amtliche Quellen, Berlin 1888, s. 204-205.
33 Gemeindelexikon fu r  die Provinz Posen. A u f  Grund der Materialien der Volkszah­

lung vom 2 Dezember 1895 und andere amtlicher Quellen, B e rlin  1898, s. 198-199 .
34 R. Kuczma, Patroni bydgoskich ulic. cz. 2, Południowe osiedla miasta. Towarzystwo Miło­

śników M iasta Bydgoszczy, Bydgoszcz 1997, s. 6.
35 Z. Guldon, R. Kabaciński, Aneks nr 2. Zarys dziejów osad miejskich..., s. 866.
36 Verzeichniss aller Ortschaften des Bromberger Regierungs..., s. 3.
37 J. N. Bobrowicz, Opisanie historyczno-statystyczne..., s. 423.
38 Verzeichniss samtlicher..., s. 4-5.
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in n y c h  w y zn ań . Z n a jd o w a ło  się  ta m  109 dom ów . N a  to  o s ta tn ie  ź ró d ło  p o w o łu je  

się  ró w n ie ż  Słownik geograficzny Królestwa Polskiego i innych krajów słowiań­
skich w tomie II39. W  1885 r. w  le k sy k o n ie  g m in  p o  ra z  o s ta tn i j e s t  w z m ia n k a  

o G ó rzy sk o w ie . Z a m ie sz k iw a ło  j e  w ó w c z a s  28 8 5  o só b  -  1850  ew an g e lik ó w , 9 9 6  

k a to lik ó w , 18 w y z n a w c ó w  re lig ii  m o jż e sz o w e j i 21 p rz e d s ta w ic ie li  in n y c h  w y ­

zn ań . W  g m in ie  te j z n a jd o w a ły  się  203  b u d y n k i, a  je j  p o w ie rz c h n ia  lic z y ła  168 

h a 39 40.

Rycina 1. F ra g m e n t p la n u  B y d g o sz c z y  z  p rz e d m ie ś c ia m i z  1914  ro k u , p rz e d ­

s ta w ia ją c y  S zw ed e ro w o

Źródło: Plan der Stadt Bromberg mit vororten (1914).

T ym  sam ym  S zw ederow o k ilk a  la t późn iej pow iększone  zostało  o sia tkę u lic , le ­

żący ch  do tej pory  n a  teren ie  G órzyskow a 41. Ich  nazw y po jaw iły  się w  k s ięg ach  ad re ­

so w y ch  tej gm iny  w  1880 r. P odobn ie  ja k  w  p rzy p ad k u  n iek tó ry ch  u lic  Szw ederow a, 

część  z n ich, ja k  O rla  czy S trom a, w idn ie je  ju ż  n a  p lan ie  m iasta  z  p rzedm ieśc iam i 

z 1876 r., a le je szcze  b ez  nazw. T ym  sam ym  od  zachodu  Szw ederow o, po p rzez  u licę  

Szubińską, g ran iczy ło  od tąd  z  p lacem  ćw iczeń  i k oszaram i kaw alerii, leżącym i na  

teren ie  B ydgoszczy . D o 1914 r. w y tyczono  je szcze  k ilk a  n o w y ch  u lic42. W  1905 r.

39 Die Gemeinden und Gutsbezirke..., s. 166-167; Słownik geograficzny Królestwa Polskiego 
i innych krajów..., t. II, s. 736.

40 Gemeindelexikon fur die Provinz Posen. A u f Grund der Materialien der Volkszahlung vom 1 
Dezember 1885..., s. 198-199.

41 Adressbuch nebst allgemeinem Geschafts-Anzeiger von Bromberg und dessen Vororten auf 
das Jahr 1893: auf Grund amtlicher und privater Unterlagen, s. 71-75.

42 Adressbuch nebst allgemeinem Geschafts-Anzeiger von Bromberg mit Vororten fur das Jahr
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liczb a  m ieszkańców  o siągnę ła  8019 osób , w śró d  n ich  by ło  3583 ew angelików , 4389 

kato lików , 31 in n y ch  ch rześc ijan  i 16 Żydów . S tac jonow ało  tam  w ów czas cz te rech  

w ojskow ych . L iczb a  dom ów  m ieszk a ln y ch  w y n o siła  455, a  p o w ierzch n ia  256 ,4  ha43. 

O sta tn i lek sy k o n  g m in  w ydany  p rzed  I w o jn ą  św ia tow ą zaw ie ra  dane n a  kon iec  1910 r. 

Szw ederow o liczy ło  w ów czas 8801 m ieszkańców , w  ty m  3388 ew angelików , 5228 

kato lików , 25 in n y ch  ch rześc ijan  i 15 w yznaw ców  re lig ii m o jżeszow ej. S tacjonow ało  

tam  trzech  w ojskow ych , liczba  dom ów  m ieszka lnych  w ynosiła  460, a  pow ierzchn ia  

gm iny  256 ,7  ha44. Szw ederow o b y ło  -  po B ydgoszczy  -  na jw iększą  g m in ą  w ie jską  

p o d  w zg lęd em  zam ieszku jącej ludnośc i w  ca ły m  pow iec ie  b y d g o sk im  ze w z ras ta ją ­

cy m  od se tk iem  kato lików : 2 5 %  w  1852 r., 31%  w  1871 r., 38%  w  1885, 4 3 %  w  1895, 

55%  w  1905 i w reszcie  6 1 %  w  1910 r.45 K ato licy  ze S zw ederow a p rzez  cały  in te re ­

su jący  nas ok res należeli do p arafii bydgosk ie j, ew angelicy  na tom ias t początkow o 

do bydgosk ie j, a  później do now o u tw orzonej na  Szw ederow ie. N ie  m ieli on i tutaj 

sw oich  św iątyń, a  ko rzy s ta li ze zna jdu jących  się w  m ieście.

P rzep row adza jąc  analizę  d em ograficzną  zgonów  n a  S zw ederow ie w  la tach  

187 4 -1 9 1 4  zastosow ano  p o d z ia ł n a  p ięć  ok resów  czasow ych: 1 874 -1880 , 1881­

1890, 1891 -1 9 0 0 , 1 9 0 1 -1910  i 1911-1914 .

Tabela 1. L iczb a  zgonów  z p o d z ia łem  n a  p łeć  n a  S zw ederow ie w  la tach

1874-1914 .

Lata Liczba zgonów Zgony mężczyzn Zgony kobiet
1874-1880 250 127 123
1881-1890 498 277 221
1891-1900 1500 769 731
1901-1910 2219 1178 1041
1911-1914 800 390 410

Źródło: Księgi stanu cywilnego (zgonów) 1874-1914. Bydgoszcz -  Wieś III.

Na liczbę zgonów w badanych populacjach wpływają zawsze: struktura wiekowa, 
styl życia, dostęp do służby zdrowia, postęp medycyny, warunki mieszkaniowe 
i sanitarne46. W interesującym nas okresie nie występowały już epidemie, które

1913: auf Grund amtlicher ..., s. 238-253; Plan der Stadt Bromberg mit vororten. 1914.
43 Gemeindelexikon fur die Provinz Posen. A uf Grund der Materialien der Volkszahlung vom 

1 Dezember 1905 und andere ..., Berlin 1908, s. 20-21.
44 Gemeindelexikon fur die Regierungsbezirke Allenstein, Danzig, Marienwerder, Posen, 

Bromberg und Oppeln. A uf Grund der Ergebnisse der Volkszahlung vom 1 Dezember 1910 
und andere amtliche Quellen, Heft V, Regierungsbezirk Bromberg, Berlin 1912, s. 6-7.

45 K . W ajda, Przemiany terytorialne..., s. 5 1 2 -5 1 3 .
46 A. Zielińska, Przemiany struktur demograficznych w Toruniu w XIX i na początku XX w., 

Toruń 2012, s. 188.
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jeszcze kilka lat wcześniej dziesiątkowały ludność, jak cholera czy tyfus, co nie 
oznacza, że choroby te już w ogóle się nie pojawiały. Jak pokazuje tabela 1. ilość 
zgonów w poszczególnych okresach czasowych (do 1910 r.) wzrastała. Wpływ na 
nią miał wzrost liczby mieszkańców na Szwederowie, zwłaszcza po przyłączeniu 
sąsiedniego Górzyskowa w 1893 r. oraz napływ polskich robotników do tej gmi­
ny, zwłaszcza w latach dziewięćdziesiątych XIX w. Niebagatelne znaczenie dla 
umieralności miały w tej społeczności również przedstawione wyżej czynniki, jak 
chociażby warunki mieszkaniowe i sanitarne. Standard życia ich mieszkańców, 
podobnie jak większości ówczesnych osiedli robotniczych, był bardzo skromny. 
Do końca interesującego nas okresu Szwederowo nie zostało podłączone do elek­
trowni miejskiej ani do sieci wodociągowej i kanalizacyjnej.

Tabela 2. Średnie liczby zgonów z podziałem na płeć na Szwederowie w la­
tach 1874-1914.

Lata Liczba zgonów Zgony mężczyzn Zgony kobiet

1874-1880 35,7 18,1 17,6

1881-1890 49,8 27,7 22,1

1891-1900 150,0 76,9 73,1

1901-1910 221,9 117,8 104,1

1911-1914 200,0 97,5 102,5

Źródło: Księgi stanu cywilnego (zgonów) 1874-1914. Bydgoszcz -  Wieś III.

Z wyjątkiem ostatniego okresu (1911-1914), kiedy zmarło więcej kobiet niż męż­
czyzn, zawsze umierało więcej mężczyzn niż kobiet. Różnica w liczbie zgonów 
w pierwszych czterech rozpatrywanych okresach czasowych między obydwiema 
płciami wynosiła od 4 do 137 (tabela 1.). W pierwszych trzech przedziałach czaso­
wych zawsze umierało więcej ewangelików. Od dekady 1901-1910 zauważamy 
odwrotną tendencję -  zdecydowaną przewagę zgonów katolików nad ewangeli­
kami, która do końca interesującego nas okresu ustabilizowała się na podobnym 
poziomie. Nastąpił wzrost liczby zgonów katolików o 7,4%, przy spadku liczby 
zgonów ewangelików o 9,2% (tabela 3., wykres 1.).
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Tabela 3. Liczba zgonów z podziałem na wyznanie na Szwederowie w latach
1874-1914.

Lata Liczba
zgonów

Ewanglicy % Katolicy % Żydzi % Pozostali % Brak
danych

%

1874

1880

250 137 54,8 102 40,8 5 2,0 6 2,4

1881

1890

498 276 55,4 200 40,2 3 0,6 2 0,4 17 3,4

1891

1900

1500 804 53,6 648 43,2 11 0,7 4 0,3 33 2,2

1901

1910

2219 969 43,7 1201 54,1 3 0,1 46 2,1

1911

1914

800 276 34,5 492 61,5 1 0,1 31 3,9

Źródło: Księgi stanu cywilnego (zgonów) 1874-1914. Bydgoszcz -  Wieś III.

Wykres 1. Średnie liczby zgonów u ewangelików i katolików na Szwedero­
wie w latach 1874-1914.

Źródło: Księgi stanu cywilnego (zgonów) 1874-1914. Bydgoszcz -  Wieś III.
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W  a rty k u le  ty m  b a d a n o  ró w n ie ż  se z o n o w o ść  m ie s ię c z n ą  zg o n ó w  (ta b e la  4. 

i 5.). J a k  w y n ik a  z  lic zb  b e z w z g lę d n y c h , a le  i z  lic zb  p o ró w n a w c z y c h  p o  s ta n d a ­

ry z a c ji, n a jw ię c e j z g o n ó w  o d n o to w a n o  w  m ie s ią c a c h  le tn ic h  o ra z  w  p a ź d z ie rn i­

ku . P o  z su m o w a n iu  d la  c a łe g o  o k re su  lic z b  b e z w z g lę d n y c h  m o ż e m y  za u w a ż y ć , 

ż e  n a jw ię c e j z  n ic h  m ia ło  m ie js c e  w  s ie rp n iu  (6 0 1 ), lip cu  (5 9 0 ) i w rz e śn iu  (510). 

D u żo  z g o n ó w  z a n o to w a n o  ró w n ie ż  w  p a ź d z ie rn ik u  (4 6 3 ) i c z e rw c u  (438 ). N a j­

m n ie j o d n o to w a n o  n a to m ia s t n a  p rz e ło m ie  z im y  i w io sn y  -  w  k w ie tn iu  (3 3 8 ), 

lu ty m  (3 5 3 ) i m a rc u  (371 ). N a le ż y  te ż  z a u w a ż y ć , iż  ich  se z o n o w o ść  z  m a k s im u m  

le tn im  w y s tę p o w a ła  n ie z a le ż n ie  o d  w y z n a n ia . W y ją tk ie m  b y ła  p ie rw s z a  b a d a n a  

d ek a d a , w  k tó re j n a jw ię c e j z g o n ó w  u  e w a n g e lik ó w  z a re je s tro w a n o  w  m ie s ią c a c h  

z im o w y c h  i w c z e sn o w io se n n y c h  o ra z  o s ta tn ia , g d z ie  n a jw ię k sz e  ich  n a s ile n ie  

w y s tą p iło  w  m a ju , g ru d n iu  o ra z  m a rc u  i s ie rp n iu . M ó g ł n a  to  m ie ć  w p ły w  k ró t­

szy  p rz e d z ia ł c z a so w y  b a d a n ia , p o n a d to  w  p rz y p a d k u  p ie rw s z e g o  o k re su  n is k a  

lic z e b n o ść  b ad an e j p o p u la c ji. N a  le tn i szczy t u m ie ra ln o śc i m o g ło  w p ły n ą ć  z a g ro ­

że n ie  e p id e m io lo g ic z n e , b ra k  k a n a liz a c ji  i u ję ć  czy ste j w o d y , a ta k ż e  d u ż a  g ę s to ść  

za lu d n ie n ia . T ak ą  n a d w y ż k ę  z g o n ó w  z a u w a ż y ć  m o ż n a  b y ło  ta k ż e  w  w ie lu  in n y c h  

m ia s ta c h  n a  z ie m ia c h  p o lsk ic h , ró w n ie ż  e u ro p e jsk ic h 47.

T a b e la  4 . S e z o n o w o ść  m ie s ię c z n a  z g o n ó w  n a  S z w e d e ro w ie  w  la ta c h  1874 ­

1914  (lic zb y  b e z w z g lę d n e ) .

L a ta I II III IV V V I V II V III IX X X I X II R azem

1874

1880

24 29 20 19 9 14 27 20 28 22 21 17 250

1881

1890

48 24 41 41 40 54 46 37 41 35 49 42 498

1891

1900

91 88 102 90 114 134 206 177 147 138 95 118 1500

1901

1910

179 156 149 143 158 191 225 254 217 206 161 181 2219

47 K. Wnęk, Dzieje klimatu Galicji w latach 1848-1913: wpływ zjawisk meteorologicznych 
na społeczno-gospodarczy rozwój Galicji, Kraków 1999, s. 137-140, tenże, Metody bada­
nia korelacji sezonowości zgonów ze zjawiskami klimatycznymi, PDP, t. 20: 1997, s. 35-48, 
G. Liczbińska, Umieralność i jej uwarunkowania wśród katolickiej i ewangelickiej ludności 
historycznego Poznania, Poznań 2009, s. 13, 32-33, 95-106.
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1911

1914

61 56 59 45 61 45 86 113 77 62 58 77 800

R azem 403 353 371 338 382 438 590 601 510 463 384 435 5267

Źródło: Księgi stanu cywilnego (zgonów) 1874-1914. Bydgoszcz -  Wieś III.

Tabela 5. Sezonowość miesięczna zgonów na Szwederowie w latach 1874­
1914 (liczby porównawcze po standaryzacji).
Lata Ogółem Miesiące

l. bez. l. por. I II III IV V VI VII VIII IX X XI XII

1874

1880

250 1200 115 139 96 91 43 67 130 96 134 106 101 82

1881

1890

498 1200 116 58 99 99 96 130 111 89 99 84 118 101

1891

1900

1500 1200 73 70 82 72 91 107 165 142 118 110 76 94

1901

1910

2219 1200 97 84 81 77 85 103 122 137 117 111 87 98

1911

1914

800 1200 92 84 89 68 92 68 129 170 116 93 87 116

Źródło: Księgi stanu cywilnego (zgonów) 1874-1914. Bydgoszcz -  Wieś III.

Kolejnym elementem struktury demograficznej, którym zajęto się w tym ar­
tykule, była umieralność niemowląt. Jeśli rejestracja metrykalna w okresie sta­
ropolskim i XIX w. jest pełna, to na grupę wiekową poniżej jednego roku życia 
powinno przypadać około 30% zgonów48. W przypadku Szwederowa u ewange­
lików umierało od 224 do 343 niemowląt na tysiąc urodzeń żywych, u katolików

48 I. Gieysztorowa, Wstęp do demografii staropolskiej, Warszawa 1976, s. 257.



Przemiany ludnościowe na terenie Szwederowa w latach 1874-1914. Analiza demograficzna na podstawie ksiąg zgonów 181

zaś odnotowano w tym przedziale wieku od 240 do 350 zgonów. Wskaźnik umie­
ralności niemowląt wynosił dla ewangelików w omawianym okresie od 224,4 
do 342,8%o w latach 1891-1900, by następnie spaść i utrzymać się na stałym 
poziomie do 291%. U katolików natomiast wzrastał od 259,7 do 350,0% w la­
tach 1881-1890 i zaczął spadać już w latach 1891-1900, wynosząc ostatecznie 
239,5% (tabela 6., wykres 2.). Zaprezentowane dane wskazują na ciągły wzrost 
umieralności do końca XIX w., szczególnie w grupie dzieci do pierwszego roku 
życia. Właśnie w tym przedziale wiekowym umierało zawsze najwięcej osób. 
Wzrastały liczby rzeczywiste, ale także udział w ogólnej liczbie zgonów w kolej­
nych dekadach. U ewangelików -  w przypadku chłopców -  do schyłku XIX w. 
notowano znaczny wzrost (do 48,4%), a następnie -  w latach 1911-1914 -  duży 
spadek (do 38,5%) ogółu zgonów męskich. Dla dziewczynek natomiast -  podob­
nie jak u chłopców -  do ostatniej dekady XIX w. występował wzrost do 47,6%, 
a następnie spadek do 39,7% ogółu zgonów żeńskich. U katolików zaś wskaźnik 
dla chłopców wzrastał do 54,2% w latach 1891-1900, by utrzymać się na podob­
nym poziomie do końca interesującego nas okresu. W przypadku dziewczynek 
natomiast wzrastał do 51,2% w latach 1901-1910, by nieco spaść w ostatnim 
okresie. Analizując zgony u dwóch największych wyznań -  ewangelickiego i ka­
tolickiego -  zauważamy, że zawsze umierało więcej chłopców niż dziewczynek. 
Wyjątek stanowiła dekada 1911-1914, w której zmarło u ewangelików niewiele 
więcej dziewczynek niż chłopców, co mogło wynikać z krótszego okresu objęte­
go badaniem (tabela 7.).

Tabela 6. Umieralność niemowląt u ewangelików i katolików na Szwedero­
wie w latach 1874-1914 (%).

Lata Ewangelicy Katolicy

Liczba

zgonów

niemowląt

Liczba

urodzeń

żywych

Umieralność

niemowląt

Liczba

zgonów

niemowląt

Liczba

urodzeń

żywych

Umieralność

niemowląt

1874 46 205 224,4 40 154 259,7

1880

1881 91 374 243,3 91 260 350,0

1890

1891 386 1126 342,8 328 1146 286,2

1900
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1901 419 1439 291,2 624 2555 244,2

1910

1911

1914

108 370 291,9 250 1044 239,5

Źródło: Księgi stanu cywilnego (urodzeń) 1874-1914. Bydgoszcz -  Wieś III; 
Księgi stanu cywilnego (zgonów) 1874-1914. Bydgoszcz -  W ieś IIL

Wykres 2. Umieralność niemowląt u ewangelików i katolików na Szwedero­
wie w latach 1874-1914 (%o).

Źródła: Księgi stanu cywilnego (urodzeń) 1874-1914. Bydgoszcz -  Wieś III;
Księgi stanu cywilnego (zgonów) 1874-1914. Bydgoszcz -  W ieś III.

Od początku XX w. liczba zgonów katolików przewyższała już wyraźnie licz­
bę zgonów ewangelików, odpowiednio 624 i 419 w latach 1901-1910 oraz 250 
i 108 w 1911-1914. Łącznie zmarło 2528 niemowląt, w tym 2383 dzieci do 
1 roku życia u ewangelików i katolików, co stanowiło 94,3% wszystkich zgonów 
dzieci. W badanym okresie miały miejsce ponadto zgony 6 niemowląt u wyznaw­
ców religii mojżeszowej, 5 u baptystów, 1 u innych wyznań chrześcijańskich. 
W przypadku 133 dzieci zmarłych do 1 roku życia nie odnotowano wyznania 
(tabela 7.). W zdecydowanej większości przypadków były to noworodki, zmarłe 
krótko po urodzeniu, które nie zostały jeszcze ochrzczone. Na wzrost zgonów 
niemowląt wpływ miała zła sytuacja sanitarna i mieszkaniowa ludności Szwede­
rowa, brak higieny oraz niski poziom medycyny.
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Tabela 7. Liczba zgonów niemowląt z podziałem na płeć i wyznanie na Szwe­
derowie w latach 1874-1914.

Lata Ewangelicy Katolicy Żydzi Pozostali Brak danych Razem

M K M K M K M K M K

1874

1880

24 22 24 16 1 1 4 3 95

1881

1890

47 44 50 41 1 1 7 10 201

1891

1900

199 187 181 147 4 2 1 18 15 754

1901

1910

235 184 331 293 1 24 21 1089

1911

1914

50 58 132 118 14 17 389

Źródło: Księgi stanu cywilnego (zgonów) 1874-1914. Bydgoszcz -  Wieś III.

Współczynnik umieralności dla Szwederowa został określony dla ośmiu 
momentów czasowych. Przyjmował on wartości od 20,6 do 40,5%o. Dla ewan­
gelików i katolików obliczono go dla czterech momentów czasowych (tabela 8., 
wykres 3.). U ewangelików wynosił on od 22,1 do 36,9%, a u katolików od 19,3 
do 40,5%. W obydwu wspólnotach wyznaniowych można zauważyć tendencję 
do zmniejszania się śmiertelności od połowy pierwszej dekady XX w. Spadek 
wartości współczynnika mógł oznaczać zapowiedź wchodzenia populacji Szwe­
derowa w kolejny etap transformacji demograficznej.
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Tabela 8. Współczynnik zgonów dla ewangelików i katolików na Szwedero­
wie w wybranych latach (%o).

Lata Liczba
ewangelików

Liczba
zgonów

Współczynnik
zgonów

Liczba
katolików

Liczba
zgonów

Współczynnik
zgonów

1885 812 30 36,9 617 25 40,5

1895 2938 77 26,2 2268 69 30,4

1905 3583 117 32,7 4389 159 36,2

1910 3388 75 22,1 5228 101 19,3

Źródło: Księgi stanu cywilnego (urodzeń) 1874-1914. Bydgoszcz -  W ieś III, Księgi 
stanu cywilnego (zgonów) 1874-1914. Bydgoszcz -  Wieś III, Gemeindelexikon für die 
Provinz Posen, A u f Grund der Materialien der Volkszählung vom 1 Dezember 1885, Berlin 
1888; Gemeindelexikon für die Provinz Posen, A u f Grund der Materialien der Volkszählung 
vom 2 Dezember 1895, Berlin 1898; Gemeindelexikon für die Provinz Posen, A uf Grund der 
Materialien der Volkszählung vom 1 Dezember 1905, Berlin 1908; Gemeindelexikon, Auf 
Grund der Materialien der Volkszählung vom 1 Dezember 1910, Heft 5. Regierungsbezirk

Bromberg, Berlin 1912.

Wykres 3. Współczynnik zgonów dla ewangelików i katolików na Szwedero­
wie w wybranych latach (%).
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Źródła: Księgi stanu cywilnego (urodzeń) 1874-1914. Bydgoszcz -  Wieś III, Księgi stanu 
cywilnego (zgonów) 1874-1914. Gemeindelexikon für die Provinz Posen, A u f Grund der 
Materialien der Volkszählung vom 1 Dezember 1885, Berlin 1888; Gemeindelexikon für die 
Provinz Posen, A u f Grund der Materialien der Volkszählung vom 2 Dezember 1895, Berlin 
1898; Gemeindelexikon für die Provinz Posen, A uf Grund der Materialien der Volkszählung 
vom 1 Dezember 1905, Berlin 1908; Gemeindelexikon, A uf Grund der Materialien der 

Volkszählung vom 1 Dezember 1910, Heft 5. Regierungsbezirk Bromberg, Berlin 1912.

Wartości wskaźnika dynamiki demograficznej na Szwederowie wynikały 
ze zmian, które objęły Bydgoszcz i jej osiedla podmiejskie w drugiej połowie XIX 
i na początku XX w. Do czynników tych należy zaliczyć przyłączenie sąsiednie­
go Górzyskowa w latach 90. XIX w., widoczny od tego czasu napływ ludności 
katolickiej oraz zmiany w zakresie rodności i umieralności, które można zauwa­
żyć od połowy pierwszego dziesięciolecia XX w. U ewangelików wskaźnik ten 
był w zasadzie niezmienny i wynosił 1,4-1,5. Dopiero od drugiej dekady XX w. 
uległ on zmniejszeniu, na co wpływ miał spadek liczby urodzeń, ale i zgonów, 
w tej grupie wyznaniowej. U katolików natomiast początkowo niski wskaźnik 
wzrasta od lat dziewięćdziesiątych XIX w. (tabela 9., wykres 4.), na co wpływ 
miały zasygnalizowane wyżej czynniki.

Tabela 9. Wskaźnik U/Z u ewangelików i katolików na Szwederowie w latach
1874-1914.

Lata Wskaźnik U/Z 
u ewangelików

Wskaźnik U/Z 
u katolików

1874-1880 1,5 1,5

1881-1890 1,4 1,3

1891-1900 1,4 1,8

1901-1910 1,5 2,1

1911-1914 1,3 2,1

Źródło: Księgi stanu cywilnego (urodzeń) 1874-1914. Bydgoszcz -  Wieś III, 

Księgi stanu cywilnego (zgonów) 1874-1914. Bydgoszcz -  Wieś II.
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Wykres 4. Wskaźnik U/Z u ewangelików i katolików na Szwederowie w la­
tach 1874-1914.

Źródła: Księgi stanu cywilnego (urodzeń) 1874-1914. Bydgoszcz -  W ieś III, Księgi stanu 

cywilnego (zgonów) 1874-1914. Bydgoszcz -  Wieś III.

W księgach znajdują się również wpisy dotyczące zgonów, które nastą­
piły w sposób nienaturalny. Obejmują one lata 1881-1907 i jest ich łącznie 28. 
Fakt takiego zgonu zgłaszał przed urzędnikiem stanu cywilnego policjant z komi­
sariatu Bydgoszcz II (Okole), któremu podlegało Szwederowo. Notatkę zapisy­
wano początkowo na marginesie, a później w formularzu. Wpisy te dotyczą osób 
w różnym wieku, w tym małych dzieci obydwu płci, zarówno ewangelików, jak 
i katolików różnych profesji. Przyczyny ich zgonów były rozmaite -  od samobój­
stwa przez powieszenie się czy przecięcie żył, wpadnięcie do studni i utopienie 
się, utonięcie: w wiadrze, beczce z wodą, w stawie, upojenie alkoholem, złamanie 
podstawy czaszki w wyniku upadku, zatrucie gazem, śmierć w wyniku ran po 
pożarze lub w wyniku sprzeczki po morderstwo.

Przeprowadzając analizę demograficzną zgonów na terenie Szwederowa, 
możemy zauważyć, że ich liczba w kolejnych analizowanych dekadach wzrasta­
ła. Z wyjątkiem lat 1911-1914 zawsze umierało więcej mężczyzn niż kobiet, co 
było i jest nadal prawidłowym zjawiskiem demograficznym. Do końca XIX w. 
odnotowywano więcej zgonów ewangelików niż katolików, co wynikało ze 
struktury wyznaniowej mieszkańców osady. Od początku XX w. sytuacja się od­
wróciła -  odtąd umierało więcej katolików niż ewangelików. Było to skutkiem 
znacznego napływu tych pierwszych na teren Szwederowa od lat 90. XIX w. Ba­
dania sezonowości miesięcznej zgonów wykazały ich maksimum w miesiącach



Przemiany ludnościowe na terenie Szwederowa w latach 1874-1914. Analiza demograficzna na podstawie ksiąg zgonów 187

letnich. Dużo osób umierało również w październiku i czerwcu. Badanie umie­
ralności niemowląt wykazało, że w tej grupie wiekowej (0-1) liczba zgonów 
była najwyższa, co było zresztą prawidłowym zjawiskiem demograficznym we 
wszystkich społecznościach tego okresu. Ilość zgonów niemowląt na tysiąc uro­
dzeń żywych była nieco wyższa u katolików niż u ewangelików (odpowiednio od 
240 do 350 i od 224 do 343). Wskaźnik umieralności niemowląt u obydwu wy­
znań wzrastał, by następnie -  najpierw u katolików w ostatniej dekadzie XIX w., 
a potem u ewangelików w pierwszym dziesięcioleciu XX w. -  spaść. Podobnie 
jak w całej społeczności, tak i w tej grupie wiekowej umierało więcej chłopców 
niż dziewczynek. Współczynnik umieralności obliczony dla czterech momentów 
czasowych dwóch największych wyznań -  ewangelickiego i katolickiego -  po 
początkowym spadku w 1895 r., a następnie wzroście w 1905 r., zaczął wyraźnie 
się obniżać (odpowiednio od 36,9 do 22,1 i od 40,5 do 19,3). Wskaźnik dynamiki 
demograficznej u ewangelików był w zasadzie niezmienny, niższą jego wartość 
zauważamy dopiero u schyłku rozpatrywanego okresu. Z kolei u katolików, po 
początkowym spadku, od lat 90. XIX w. nastąpił. wyraźny wzrost wskaźnika 
(tabela 9.).
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Bydgoszcz na otarcie łez.
Polscy uchodźcy z ziem wschodnich w 1920 r.1

Abstract

Bydgoszcz to wipe away tears. Polish exiles from the eastern lands in
1920

In the summer of 1920, when situation started to complicate on the fronts of 
the Polish-Soviet War, the government decided that the Poles from the eastern 
lands would be deported to Pomerania and Wielkopolska, including Bydgoszcz. 
The Committee for Refugee Affairs was established here just like in many other 
towns. Poles evacuated to Bydgoszcz were coming from Minsk, Slutsk, and the 
Kiev area. Among them, there were many landowners with years of experience 
in social and political activities, including Amelia and Włodzimierz Nitosławski 
from the Vitebsk area and the Lipkowski family from the Uman area. Deportees 
comprised clerks, lawyers, teachers, and physicians. The latter ones arrived from 
Kiev. Students attending schools in Babruysk, Minsk, Nyasvizh, Slutsk, and 
Vawkavysk were also evacuated to Bydgoszcz. With them in mind, the Grammar 
School for Boys for the Exiles from the Eastern Borderlands was founded. The 
Kresowy Dormitory for boys was opened in Bydgoszcz and for girls in Chełmno. 
On the initiative of the exiles in Bydgoszcz, the Union of Poles from the Eastern

1 Materiał przygotowany na Ogólnopolską Konferencję Naukową pt. „Na drodze do Niepod­
ległości. Bydgoszcz w  latach 1914-1920”, która odbyła się w  styczniu 2020 r. w  Bibliotece 
UKW w  Bydgoszczy.
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Borderlands was established. This organization was helping the elderly, sick, and 
vulnerable, as well as young people attending schools. Many exiles had never 
returned to their homeland, since based on the Treaty of Riga their native land 
was no longer part of Poland. Some of the exiles included Edward Woyniłłowicz, 
Chairman of the Minsk Agricultural Society, the owner of Savichi and Puzovo 
in Slutsk County. The Poles from the Eastern Borderlands comprised a big 
community in Bydgoszcz, which had a significant impact on social and cultural 
activities in the city. They laid down a path to throngs of refugees who arrived to 
the areas after the end of World War II, when more lands disappeared from the 
map of Poland.

Keywords: Bydgoszcz, Kresowe (Eastern Borderlands) Grammar School, 
Kresowy Dormitory, Kiev, Committee for Refugee Affairs, Minsk, Obiezierscy, 
Slutsk, refugees, Polish-Soviet War, Edward Woyniłłowicz, landowners, Civil 
Department of Eastern Lands, Union of Poles from the Eastern Borderlands

W styczniu 1920 r. Bydgoszcz cieszyła się z przejęcia miasta przez polskie 
władze. Pół roku później z radosnego nastroju niewiele już zostało -  w lipcu za­
częły tu docierać tłumy Polaków z terenów wschodnich dawnej Rzeczypospolitej. 
Z tych, na których od wielu miesięcy toczyła się wojna polsko-bolszewicka. Ta 
dramatyczna sytuacja spowodowała, że w Bydgoszczy pojawili się mieszkańcy 
ziemi białoruskiej -  nowogródzkiej, mińskiej, mohylewskiej, witebskiej. Przyje­
chali Polacy z ziemi kijowskiej, Wołynia i Podola -  również ci, którzy wcześniej, 
z powodu okrucieństw, jakie przyniosła ze sobą rosyjska rewolucja, schronili się 
w Warszawie. Gdy bolszewicy zaczęli zagrażać stolicy, po raz kolejny musieli 
szukać bezpiecznego miejsca do życia. Takim miejscem miała być dla nich Byd­
goszcz -  wówczas jeszcze niewielkie miasto.

Dlaczego właśnie Bydgoszcz?
Z chwilą, gdy na frontach wojny polsko-bolszewickiej sytuacja zaczęła się 

komplikować, na centralnym szczeblu zadecydowano, że Polacy z tamtych tere­
nów zostaną skierowani na Pomorze i do Wielkopolski, w tym również do Byd­
goszczy i okolicznych miejscowości. Pod uwagę brane było także przeniesienie 
wielu instytucji ze stolicy. Kierunek ewakuacji i jej zasady określiły władze rzą­
dowe, w tym Ministerstwo byłej Dzielnicy Pruskiej2. Koordynatorem całej ope­
2 Ministerstwo byłej Dzielnicy Pruskiej, utworzone 1 sierpnia 1919 r., obejmowało swoją 

działalnością województwo pomorskie i wielkopolskie, a więc tereny wchodzące wcześniej 
w  skład zaboru pruskiego, gdzie obowiązywało prawo pruskie. Do jego kompetencji należa­
ło m.in. dostosowanie prawodawstwa tych regionów do obowiązującego w  Polsce. Zostało 
zlikwidowane 27 kwietnia 1921 r.
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racji został Zarząd Cywilny Ziem Wschodnich. W Ministerstwie byłej Dzielnicy 
Pruskiej powstał urząd opieki nad uchodźcami. Powołano specjalnych komisarzy 
dla spraw ewakuacyjnych3.

Decyzja o wyznaczeniu Wielkopolski i Pomorza jako miejsca przyjęcia 
uchodźców nie była przypadkowa. W odróżnieniu od sytuacji we wschodniej 
Polsce, w tym i Warszawie, nie brakowało tu mieszkań, bo od początku 1920 r. 
Niemcy masowo stąd wyjeżdżali. Na łamach „Orędownika Miejskiego dla Byd­
goszczy”, pisma systematycznie wydawanego przez magistrat, publikowano na­
zwiska tych, którzy opuszczali miasto oraz ich adresy. Jednocześnie nie tylko 
w lokalnej, ale i w krajowej prasie ukazywały się liczne oferty dotyczące sprzeda­
ży kamienic, willi, fabryk, sklepów, gospodarstw rolnych, również mebli4. Mimo 
tego, że od stycznia 1920 r. do miasta zaczęli przyjeżdżać mieszkańcy Wielkopol­
ski i Małopolski, szukający tu lepszych warunków do życia, w połowie roku nie 
było jeszcze problemów ze znalezieniem dachu nad głową oraz pracy. Bydgoszcz 
spokojnie mogła przyjąć kilka tysięcy uchodźców. Oczywiście, na taką sytuację 
miasto musiało się dobrze przygotować5.

Jak  Bydgoszcz przygotowała się na przyjęcie uchodźców?
W dokumencie podpisanym 21 lipca 1920 r., który kilka dni później został 

opublikowany na łamach prasy, prezydent miasta Jan Maciaszek zwrócił się do

3 Komisarzem dla spraw ewakuacji na Wielkopolskę został dr Paweł Gantkowski z Departa­
mentu Zdrowia Ministerstwa byłej Dzielnicy Pruskiej, a na Pomorze -  dr Zdzisław Dandel- 
ski, naczelnik Wojewódzkiego Urzędu Zdrowia w  Toruniu. Biuro Specjalnego Państwowego 
Komisariatu dla Spraw Ewakuacyjnych zostało zlikwidowane w  połowie 1921 r., o czym 
informował m.in. „Dziennik Bydgoski”. Kronika, „Dziennik Bydgoski”, 18 czerwca 1921, 
nr 137, s. 3.

4 Z takiej możliwości skorzystali m.in. hr. Krystyna i W ładysław Pusłowscy, właściciele mająt­
ku Albertyn pod Słonimiem. Pusłowscy kupili w  Bydgoszczy willę przy ul. Piotra Skargi 3. 
Zaangażowali się w  działalność Związku Polaków z Kresów Wschodnich, wspierali Inter­
nat Kresowy, a także różne bydgoskie akcje charytatywne, np. dotyczące odnowy kościoła 
klarysek. K. Pusłowska działała w  Polskim Czerwonym Krzyżu. Z upoważnienia Wojewody 
Pomorskiego zbierała dary i pieniądze dla I Dywizji Litewsko-Białoruskiej. Należała do byd­
goskiego oddziału Komitetu Pomocy Jeńcom i Repatriantom. Z jej inicjatywy w  Bydgoszczy 
odbyła się kwesta na rzecz głodującej ludności Słonimia. Zob. G. Chmielewska, Gniazdo 
zastępcze, LTW 2018, s. 279-293.

5 W  tym samym czasie Poznań, który w  granice Polski wrócił wcześniej niż Bydgoszcz, bo 
w  listopadzie 1918 r. i już od tamtego czasu przyjmował rodaków ze wschodu, spodziewał się 
10 tysięcy uchodźców. Latem 1920 r. bez radykalnych zmian miasto nie było w  stanie przy­
jąć tak dużej grupy ludności. By to zrobić, uznano, że trzeba wysiedlić wszystkich, którzy 
zameldowali się w  Poznaniu od 1 maja 1920 r. Zob. Kronika, „Dziennik Poznański” z 18.08. 
1920. nr 188, s. 2.
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b y d g o sz c z a n  w  sp ra w ie  n a p ły w a ją c y c h  d o  B y d g o sz c z y  u c h o d ź c ó w 6: Rodacy! 
Wskutek znanego przebiegu walk na froncie wschodnim tysiące rodzin polskich 
musiało opuścić swoje stałe miejsca pobytu i szukać schronienia po różnych mia­
stach Polski. Znaczna część tych uchodźców została skierowana do Bydgoszczy. 
Uchodźcy ci, nasi rodacy z miast przez wrogie nam wojska zajętych przybywają 
do nas w pożałowania godnym stanie. Uciekli oni przed wrogiem częstokroć z jed­
nym tylko ubraniem i z jedną tylko zmianą bielizny, bez środków do życia i będąc 
obecnie bez dachu nad głową, szukają wśród nas schronienia, opieki i przytułku. 
Obowiązkiem naszym jest okazać rodakom-uchodźcom pomoc na każdym kroku.

P re z y d e n t in fo rm o w a ł o  p o w o ła n iu  k o m ite tu , k tó ry  m ia ł z a ją ć  się  sp ra w a m i 

u c h o d ź c ó w . A p e lo w a ł, ab y  k a ż d y , k to  w ie  o d o m u , m ie sz k a n iu , c h o ć b y  sk ro m ­

n y m  p o k o ju  lu b  sa li, m o g ą c y m  p rz y ją ć  lo k a to ró w  z g ło s ił te n  fa k t w ła d z o m . P ro ­

sił, b y  m ie sz k a ń c y  p rz y jm o w a li p o d  sw ój d a c h  lu d z i p o z b a w io n y c h  p rz e z  w o jn ę  

d o m ó w . Z w ró c ił się  te ż  do  z ie m ia n  i b y d g o sz c z a n e k : Apelujemy dalej do naszych 
posiedzicieli ziemskich, aby zechcieli nam dopomóc ja k  najprędzej dostawą słomy 
do kwater, jakiej nie posiadamy, a która jest nam koniecznie potrzebna. Apelu­
jem y też dalej do wszystkich patriotycznych rodaczek, które chciałyby się zająć 
kuchnią dla uchodźców, nadzorem nad dziećmi itd. Otoczmy naszych rodaków- 
-uchodźców opieką moralną i materialną. Tego żąda od nas nasza kochana Oj­
czyzna7. B iu ro  K o m ite tu  d la  sp ra w  U c h o d ź c ó w  u lo k o w a n o  b lisk o  d w o rc a , w  H o ­

te lu  W ik to r ia  p rz y  u l. D w o rc o w e j. N a  je g o  c z e le  s ta n ą ł p re z y d e n t M ac ia szek . 

O d  ra z u  p o  p rz y je ź d z ie  do  B y d g o sz c z y  n a le ż a ło  się  tam  z g ło s ić  i z a re je s tro w a ć . 

U c h o d ź c y  o trz y m y w a li sp e c ja ln y  d o k u m e n t, tzw . „ P o św ia d c z e n ie ” , g d z ie  p o z a  

im ie n ie m  i n a z w isk ie m  w p isy w a n o  d a tę  ich  p rz y ja z d u  d o  m ia s ta , n a z w ę  m ie js c o ­

w o śc i sk ąd  d a n a  o so b a  p rz y b y ła , z a z n a c z a n o  ró w n ie ż , c z y  b y ła  p o d d a n a  re w iz ji, 

a  ta k ż e  d ez y n fe k c ji. Z  ty m  d o k u m e n te m  n a le ż a ło  z ło ż y ć  w n io se k  w  m a g is tra c ie  

o  w y d a n ie  z g o d y  n a  z a m ie sz k a n ie  w  m ie śc ie . B e z  a k c e p ta c ji u rz ę d u  n ie  b y ło  

m o w y  o z a trz y m a n iu  s ię  w  B y d g o sz c z y . O b o w ią z y w a ło  to  w sz y s tk ic h  b e z  w y ją t­

k u , ta k ż e  e w a k u o w a n y c h  z  z iem  w sc h o d n ic h  u rz ę d n ik ó w  i n au c z y c ie li. W n io sk i 

m u s ie li ró w n ie ż  z ło ż y ć  k sięża .

W ła d z e  m ia s ta  o d  p o c z ą tk u  w ie d z ia ły , ż e  n ie  w sz y s tk ic h  u c ie k a ją c y c h  p rz e d  

w o jn ą  b ę d z ie  s tać  n a  w y n a ję c ie  m ie sz k a n ia  lu b  ty lk o  sk ro m n e g o  p o k o ju . D la  

n ic h , w z o re m  W a rsz a w y , k tó ra  ju ż  w  1918 r. z o rg a n iz o w a ła  d la  ta k ic h  lu d z i o b ó z  

n a  P o w ą z k a c h , p ó źn ie j p o d o b n e  ro z w ią z a n ie  p o ja w iło  się  w  P o z n a n iu  w  M u ro ­

w an e j G o ś lin ie , p rz y g o to w a n o  sp e c ja ln ą  p la c ó w k ę : Komitet objął baraki wojsko­
we na Osowej Górze, miejscowości odległej o 5 kilometrów od miasta, zajął się 6 7

6 Komitet dla niesienia pomocy uchodźcom, „Dziennik Bydgoski”, 25.07.1920, nr 161, s. 2.
7 Tamże.
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uporządkowaniem baraków, utworzeniem kuchni, kantyny, pokojów, w których 
mogliby uchodźcy mieszkać, złożyć swoje meble etc. Uchodźców zamieszkało na 
Osowej Górze około 2000 osób8 9 *.

O d  k o ń c a  l ip c a  w  B y d g o sz c z y  sy s te m a ty c z n ie  z w ię k sz a ła  się  lic z b a  u c h o d ź ­

ców . N a  d w o rc u  k a ż d e g o  d n ia  z  p o c ią g ó w  w y s ia d a li lu d z ie  sz u k a ją c y  p o m o c y  

-  d o ro ś li, s ta rcy , d z ie c i, d u żo  m ło d z ie ż y , o so b y  sa m o tn e  i lic z n e  ro d z in y . P rz y b y ­

w a li z  w ie lk im i b a g a ż a m i a lb o  ty lk o  ze  sk ro m n y m i to b o łk a m i w  ręk ach . B a rd z o  

c z ę s to  b y li o b d a rc i, b ru d n i, w y n ę d z n ia li, k o m p le tn ie  z re z y g n o w a n i -  p ra w d z iw y  

o b ra z  n ę d z y  i ro z p a c z y . N ie k tó rz y  m o g li so b ie  p o z w o lić  n a  w y n a ję c ie  ja k ie g o ś  

tra n sp o r tu  p rz e d  d w o rc e m , ja k  p o  la ta c h  w  liśc ie  d o  re d a k c ji w sp o m in a ł c z y te l­

n ik  „ D z ie n n ik a  B y d g o sk ie g o ” : oprócz ręcznych wózków, stały czasami 2 karety, 
rówieśnice arki Noego, które godnie służyły do przewozu podróżnych z bagażami 
lub eskortowały karawany z nieboszczykami9. A u to r  te g o  lis tu  z a z n a c z y ł te ż , że  

w  m ie śc ie  n ie  b y ło  w ó w c z a s  an i je d n e g o  p ry w a tn e g o  sam o ch o d u .

K to  w  ty m  c z a s ie  p r z y j e c h a ł  d o  B y d g o sz c z y ?

W śró d  o só b  z g ła sz a ją c y c h  się  d o  b iu ra  K o m ite tu  d la  sp ra w  U c h o d ź c ó w  b y ła  

lic z n a  g ru p a  z ie m ia n , ró w n ie ż  z  p o w ia tu  s łu c k ie g o , w  ty m  m .in . ro d z in a  B u ł­

h a k ó w  z  B ra ń c z y c , Ja b ło ń sk ic h  z  K u d z in o w ic z , K o rk o z o w ic z ó w  z  T ro śc ie ń c a , 

ta k ż e  p a ń s tw o  Z a le sc y  -  w ła śc ic ie le  m a ją tk u  R a c z k ie w ic z e  sp o d  S łu c k a  i w ie lu  

in n y ch . W  ich  p rz y p a d k u , n a  w n io se k  s ta ro s ty  s łu ck ieg o  e w a k u a c ja  ro z p o c z ę ła  

się  n a  p o c z ą tk u  l ip c a 19. D ro g a  do  B y d g o sz c z y , p rz e z  W a rs z a w ę  z a ję ła  im  k ilk a  

ty g o d n i. P rz y je c h a li te ż  u c h o d ź c y  z  z ie m i w ite b sk ie j, w  ty m  A m e lia  z  L e d n ic ­

k ic h  i W ła d y s ła w  N ito s ła w c y  -  w ła śc ic ie le  m a ją tk u  B ig o só w  w  p o w ie c ie  d ry s ie ń - 

sk im 11. B y li je d n y m i z  n ie lic z n y c h , w  p rz y p a d k u  k tó ry c h  p ro ś b ę  o w y d a n ie  z g o d y  

n a  z a m ie sz k a n ie  w  B y d g o sz c z y  p o p a r ł p is e m n ie , w  ję z y k u  p o lsk im  i w  ję z y k u  

n ie m ie c k im , sam  p re z y d e n t M ac ia szek : Zgadzam się na zamieszkanie p. Nito- 
sławskich w Bydgoszczy i proszę im radą i pomocą służyć12.

Ja k  in fo rm o w a ła  lo k a ln a  p ra sa , 5 s ie rp n ia  1920  r. w  m ie śc ie  p rz e b y w a ło  ju ż  

d w a  ty s ią c e  u c h o d ź c ó w 13, a  k a ż d y  d z ie ń  sp ro w a d z a ł d o  m ia s ta  k o le jn y c h . N a  12

8 Uchodźcy z kresów i Rosji, „Dziennik Bydgoski”, 1 03.1921, nr 48, dodatek, s. 4, zob. 
G. Chmielewska, „Gniazdo zastępcze”, op.cit., s. 11.

9 Czytelnicy mają głos, „Dziennik Bydgoski”, 13.12. 1935, nr 288, s. 8. Zob. G. Chmielewska, 
Kropla goryczy, op.cit., s. 112-164.

19 Edward Woyniłłowizz, Wspomnienia 1847-1928, Wilno 1931, s. 289.
11 G. Chmielewska, Gniazdo zastępcze, op.cit., s. 457-468.
12 APB, A kta m. Bydgoszczy, Wnioski i zezwolenia na zamieszkanie w  Bydgoszczy, sygn. 

189/4545, k. 7.
13 Do Bydgoszczy przyjechali też uchodźcy z Włocławka i okolic, z Brodnicy, Działdowa, rów­

nież z Warmii i Mazur.
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s ie rp n ia  z a p o w ie d z ia n o  p rz y ja z d  p ra c o w n ik ó w  S ąd u  N a jw y ż sz e g o 14. K ilk a  dn i 

p ó źn ie j z  W iln a  p rz e z  W a rs z a w ę  d o  B y d g o sz c z y  e w a k u o w a n o  p ra c o w n ik ó w  

lik w id o w a n e g o  w ó w c z a s  Z a rz ą d u  C y w iln e g o  Z ie m  W sc h o d n ic h . W śró d  n ic h  

b y ł m .in . a d w o k a t M ie c z y s ła w  O b ie z ie rsk i z  ro d z in ą 15. T y m  sam y m  p o c ią g ie m  

e w a k u a c y jn y m  p rz y je c h a li k re w n i O b ie z ie rsk ic h  -  J u l ia  Z a n , w n u c z k a  T o m a sz a  

Z a n a , p rz y ja c ie la  A d a m a  M ic k ie w ic z a , je j  m a tk a  o ra z  b ra c ia 16. Z  k o le i b ra t  M ie ­

c z y s ła w a  O b ie z ie rsk ie g o  z  ro d z in ą  z a m ie sz k a ł w  N a k le . D o  B y d g o sz c z y  d o ta r li 

te ż  m .in . u rz ę d n ic y  K a sy  S k arb o w ej ze  S łu c k a  i M iń sk ie j Iz b y  S k a rb o w e j17. T u  

tra f il i  p ra c o w n ic y  sek c ji te c h n ic z n e j Z C Z W , a  ta k ż e  sek c ji I, sk a rb o w e j, g o s p o ­

d a rc z e j, a p ro w iz a c y jn e j, s e k re ta r ia tu  g e n e ra ln e g o  i k o m is ji  a d m in is tra c y jn e j18. 

P o c z ą tk o w o  p ra c o w n ic y  Z C Z W  z o s ta li z a k w a te ro w a n i w  p iw n ic a c h  b u d y n k u  

D y re k c ji K o le jo w e j p rz y  u l. D w o rc o w e j19. T u  p rz e z  k ilk a  d n i c z e k a li n a  p rz y d z ia ł 

m ie sz k a ń . D o  B y d g o sz c z y  p rz y je c h a li te ż  p ra c o w n ic y  P a ń s tw o w e g o  U rz ę d u  

W ę g lo w e g o 20. „ U rz ę d o w i”  u c h o d ź c y  m ie li w y z n a c z o n y  l im it b a g a ż u , k tó ry  b e z ­

p ła tn ie  m o g li z a b ra ć  ze  sobą . W  p rz y p a d k u  p ra c o w n ik ó w  P a ń s tw o w e g o  U rz ę d u  

W ę g lo w e g o  b y ło  to  100 k g  n a  o so b ę  i n ie  w ięce j n iż  3 0 0  k g  n a  ro d z in ę 21. D z ięk i 

ty m  p rz e p iso m  m o ż n a  w ię c  b y ło  za b ra ć  sp o ro  b a g a ż y , w  ty m  n a w e t m eb le . I ta k

14 Wiadomości potoczne, „Dziennik Bydgoski”, 12.08.1920, nr 176, s. 2.
15 M. Obiezierski był w  ZCZW naczelnikiem Wydziału Ogólnego Sekcji Aprowizacyjnej -  zob. 

Joanna Gierowska-Kałłaur, „Zarząd Cywilny Ziem Wschodnich ”, Wydawnictwo Neriton, 
Instytut Historii PAN, Warszawa 2003, s. 109.

16 G.. Chmielewska, Gniazdo zastępcze, op.cit., s. 478-490.
17 APB, A kta m. Bydgoszczy, Wnioski i zezwolenia na zamieszkanie w  Bydgoszczy, sygn. 

189/4547, k. 170 i 241.
18 Urzędnicy ZCZW okręgu baranowickiego zostali skierowani do Sępólna Krajeńskiego, okrę­

gu oszmiańskiego -  do Świecia, nowogródzkiego, Komisariatu m. Wilna -  do Tucholi, okrę­
gu ihumeńskiego -  do Wąbrzeźna, dziśnieńskiego i wileńskiego, wileńskiej Izby Skarbowej, 
mińskiego Sądu Okręgowego -  do Chełmna. Okręgu mińskiego i Izby Skarbowej -  do Gru­
dziądza. Zob.: Wiadomości bieżące, „Kurier Warszawski”, 9.08.1920, nr 219, s. 6.

19 Helena Obiezierska, Jedno życie prywatne na tle życia narodu polskiego w wieku XX, Towa­
rzystwo Miłośników Wilna i Ziemi Wileńskiej, Oddział w  Bydgoszczy 1995, s. 186.

20 W  grupie ewakuowanych pracowników Państwowego Urzędu Węglowego był m.in. Ksa­
wery Jackowski, właściciel majątku Samhorodek na ziemi kijowskiej. Do Bydgoszczy 
przyjechał z żoną Niną ze Skarbek-Czarkowskich, dziećmi Jerzym i Wandą, matką Joanną 
z Podhorskich, teściową -  M arią z Łosińskich Skarbek-Czarkowską. Przyjechała z nimi też 
siostra Niny Jackowskiej -  Wanda z Podhorskich Sawicka. Rodzina zamieszkała w  kilku ka­
mienicach, m.in. przy ul. Cieszkowskiego 11, Zamoyskiego 4 i 20 Stycznia 6. Zob. Jadwiga 
Jackowska, Jan M aria Jackowski, Znad Dniepru nad Odrę, Oficyna Wydawnicza RYTM, 
Warszawa 2008.

21 Każdy pracownik otrzymywał „Nakaz ewakuacyjny”, w  którym napisano m.in., że „ma pra­
wo zabrania ze sobą najbliższej rodziny pod warunkiem natychmiastowego zawiadomienia 
Kancelarii Urzędu o ilościach towarzyszących osób z wymienieniem ich imion i nazwisk”, 
Tamże, s. 169-170.
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np . ro d z in a  O b ie z ie rsk ic h  p rz y w io z ła  do  B y d g o sz c z y  c a łe  w y p o sa ż e n ie  k u c h n i, 

p o śc ie l, k o łd ry , k o c e , m a te ra c e 22. P o d  k o n ie c  s ie rp n ia  1920  r. lic z b a  u c h o d ź c ó w  

w  B y d g o sz c z y  z w ię k sz y ła  się  o  p o n a d  3 0 0  u c z n ió w  ze  sz k ó ł e w a k u o w a n y c h  

z  te re n ó w  w sc h o d n ic h . W śró d  n ic h  b y ły  d w a  g im n a z ja  z  M iń sk a : im . W ła d y ­

s ła w a  Ja g ie łły  o ra z  im . Jó z e fa  R e y ta n a , g im n a z ju m  im . W ła d y s ła w a  S y ro k o m li 

z  N ie św ie ż a , g im n a z ju m  im . Ju l iu sz a  S ło w a c k ie g o  ze  S łu ck a , G im n a z ju m  M ęsk ie  

z  B o b ru jsk a , a  ta k ż e  k ilk a  g im n a z jó w  w ile ń s k ic h , ró w n ie ż  sz k o ła  z  N o w o g ró d k a . 

P rz y je c h a li te ż  p o ls c y  u c z n io w ie  m .in . z  P e te rsb u rg a  i K ijo w a 23. P rz y b y li ró w n ie ż  

n a u c z y c ie le , w  ty m  u c z ą c y  re lig ii  k s ią d z  p re fe k t o ra z  p e rs o n e l ad m in is tra cy jn y . 

W sz y s tk im  n a le ż a ło  za p e w n ić  lo k u m , z a d b a ć  o w y ż y w ie n ie , co  ju ż  w  ty m  cza s ie  

n ie  b y ło  ła tw e . Z a c z y n a ło  b ra k o w a ć  m ię sa  i z ie m n ia k ó w , a  m a s ło  s ta ło  się  r a ry ­

ta s e m 24 25.

N ie s te ty , j a k  b y w a  w  ta k ic h  sy tu a c ja c h , w  w ie lk ie j m a s ie  lu d z i rz e c z y w iśc ie  

w y m a g a ją c y c h  w sp a rc ia  b y li te ż  i ta cy , co  p ra w d a  n ie lic z n i, k tó rz y  c h c ie li w y k o ­

rz y s ta ć  sy tu a c ję  p o  to , ab y  w y g o d n ie  się  u rząd z ić . T o  o n ic h  18 s ie rp n ia  1920  r. 

p is a n o  w  „ D z ie n n ik u  B y d g o sk im ” : Przed bolszewicką szarańczą ucieka wszyst­
ko, co może. Widzimy ostatniemi czasy tych uciekinierów zbyt często. Wynędz­
niali, brudni, obdarci, wystraszeni. Człowiek jeszcze wczoraj zamożny, dziś ma 
na grzbiecie brudną bieliznę, podarte ubranie i buty, nie wie, gdzie noc spędzi, 
czy znajdzie kąt gościnny i kąt byle jaki. Lecz są i inni. Coraz to ostatniemi czasy 
roi się od nich na ulicach, w hotelach i w knajpach. Sprowadzili statkami swoje 
meble, fortepiany i rzeczy. Mają już pozwolenie na stałe zamieszkanie w mieście. 
[ ...] To są również uciekinierzy. Uciekinierzy od obowiązków. Od pracy, nie daj 
Boże od niewygody i niebezpieczeństwa życia w miejscowościach „zagrożonych”. 
W takiej Bydgoszczy, w głuchej mieścinie, gdzie przecież ich tupet i wygląd nawet 
odnośnym władzom zaimponuje mają zamiar i nadzieję wcale wesoło i wygodnie 
przeżyć jako tako niepewne czasy23. Z  k a ż d y m  k o le jn y m  d n iem  sy tu a c ja  w  m ie ­

śc ie  m u s ia ła  s ta w a ć  się  n a p ra w d ę  c o ra z  tru d n ie jsz a , sk o ro  p re z y d e n t M a c ia sz e k  

p o  ra z  k o le jn y  z a a p e lo w a ł d o  b y d g o sz c z a n  o p o m o c , ty m  ra z e m  ju ż  n ie  ta k  ła g o d ­

n ie , j a k  z ro b ił to  w  lipcu : Celem umożliwienia rozmieszczenia uchodźców najdalej
22 H. Obiezierska, Jedno życie prywatne..., op.cit., s. 188.
23 Uczennice ze szkół ewakuowanych z ziem wschodnich skierowano do Chełmna, ok. 50 

km od Bydgoszczy. W  l.1920-1921 przebywało tam 270 dziewcząt. Zob. Towarzystwo Po­
mocy Dzieciom i Młodzieży z Kresów Wschodnich. Jubileusz piętnastolecia, 1935, s. 84-87. 
W  l. 1920-1922 internatem w  Chełmnie kierowała Antonina z Bernowizzów Rymsza, córka 
właściciela majątku Zubki w  powiecie nieświeskim, Syn A. Rymszy - Kazimierz mieszkał 
w  Internacie Kresowym w  Bydgoszczy i uczył się w  Gimnazjum Kresowym. Zob. Ziemianie 
polscy XX wieku, Wydawnictwo DiG, Warszawa 1994, s. 110.

24 Wiadomości potoczne, „Dziennik Bydgoski”, 16.08.1920, nr 179, s. 2.
25 Fałszywi uchodźcy, „Dziennik Bydgoski”, 18.08.1920, nr 181, s. 2.
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w przeciągu 3 dni wszystkie wolne mieszkania, albo nie zupełnie wyzyskane, po­
jedyncze pokoje, sale itd. bez względu na poprzednie zgłoszenia należy zgłosić 
w Urzędzie Mieszkaniowym ul. Jagiellońska 59, podając położenie, ilość pokojów 
i ich cenę. Do zgłoszenia zobowiązani są wszyscy właściciele względnie zarządcy 
domów i mieszkań. Nie zastosowanie się do niniejszego rozporządzenia karane 
będzie grzywną pieniężną do 300 m., ewentualnie odpowiednim aresztem26 27 28.

W  ty m  c z a s ie  w ła d z e  m ia s ta  m ia ły  je s z c z e  in n y  k ło p o t -  p o  B itw ie  W a rs z a w ­

sk ie j, a  w ię c  p o  15 s ie rp n ia  1920  r ., d o  B y d g o sz c z y  sk ie ro w a n o  b a rk i z  je ń c a m i 

b o lsz e w ic k im i, k tó rz y  m ie li tra f ić  d o  o b o z u  w  T u ch o li. N ie s te ty , n ie  z a p e w n io n o  

im  g o d z iw y c h  w a ru n k ó w  sa n ita rn y c h , p rz e z  to  B rd a  p rz y  G a z o w n i M ie jsk ie j -  j a k  

a la rm o w a ła  lo k a ln a  p ra s a  -  sz y b k o  z a m ie n iła  się  w  w ie lk ie  śm ie tn isk o  i to a le tę  

p u b lic z n ą . Z a c z ę to  a la rm o w a ć , ż e  m ia s tu  m o ż e  g ro z ić  e p id e m ia 27. N a  szczę śc ie  

do  te g o  n ie  d o sz ło . Z ro d z ił się  te ż  in n y  p ro b le m  -  n a  n a b rz e ż u  B rd y  g ro m a d z il i 

s ię  m ie sz k a ń c y  m ia s ta , b y  p o p a trz e ć  n a  p rz e d s ta w ic ie li  so w ieck ie j a rm ii. N ie k tó ­

rz y  p o ru s z e n i ic h  n ę d z ą  rz u c a li je ń c o m  p a p ie ro sy , o w o c e  i je d z e n ie . W  tłu m ie  

g ro m a d z ą c y m  się  n a d  rz e k ą  n ie  b ra k o w a ło  o só b , k tó ry c h  do  B y d g o sz c z y  sp ro ­

w a d z iła  w o jn a  p o lsk o -b o lsz e w ic k a . O n e  p a trz y ły  n a  je ń c ó w  in acze j n iż  ro d o w ic i 

b y d g o sz c z a n ie . W y ra ź n ie  z e  s tra c h e m , a le  i z  d ro b n ą  sa ty s fa k c ją , że  w  k o ń c u  ro le  

się  o d w ró c iły : Patrzę na ten szary tłum oberwańców brudnych bosych i zaledwie 
okrytych, boć ubraniem tego nazwać nie można. [...] Jak to, więc to jest część 
tej zwycięskiej armii, która idzie na podbój świata? Która niesie uciemiężonym 
narodom wolność. [...] Od której giną nasi najlepsi synowie, bracia, dzieci miłe. 
[...] Znikają całe wsie i miasta, a ludzie jak  rozbite stada uchodzą na poniewierkę 
w obce strony. [...] A tobie ciemny synu dalekiego Kaukazu, Sybiru czy Mandżu­
rii powiedzieli żeś tyś człowiek wolny. [...] dali ci w ręce karabin i wśród krwi 
i zniszczenia zaszedłeś aż tu -  a teraz bezmyślnym wzrokiem wodzisz po ludziach, 
co patrzą na ciebie jak  na zwierzę głupie i złe28. O b e c n o ść  je ń c ó w  w  B y d g o sz c z y  

b o le ś n ie  p rz y p o m in a ła  u c h o d ź c o m  z  z iem  w sc h o d n ic h  o u tra c o n y c h  ro d z in n y c h  

s tro n ach . T u  p rz e c ie ż  m u s ie li w sz y s tk o  za c z y n a ć  o d  n o w a , p o c z ą w sz y  o d  s ta rań  

o d a c h  n a d  g ło w ą .

C o  B y d g o sz c z  z a o f e r o w a ła  u c h o d ź c o m ?

W śró d  ty c h , k tó rz y  p rz y je c h a li d o  B y d g o sz c z y  n ie  b ra k o w a ło  o só b  d o b rze  

sy tu o w a n y c h , m a ją c y c h  sp o re  z a so b y  g o tó w k i, m e b le , o b ra z y , sreb ra , p o rc e la n ę ,

26 „Orędownik Miejski dla Bydgoszczy” - rozporządzenia i ogłoszenia magistratu, policji mia­
sta Bydgoszczy z 23.08.1920, s.1.

27 G. Chmielewska, Barki z bolszewikami -  przy gazowni na Brdzie, „Kalendarz Bydgoski” 
2020, s. 104-106.

28 Maria Hinrichowa, Bolszewicy, „Dziennik Bydgoski”, 11.09.1920, nr 202, s. 2.
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n a w e t słu żb ę . T o  o n i z a p e łn ili  h o te le , ab y  p o  k ró tk im  cza s ie  z a ją ć  w y g o d n e  

m ie sz k a n ia . N a  b ra k  g o śc i n ie  n a rz e k a ły  te ż  m ie js c o w e  p e n s jo n a ty , ró w n ie ż  te n  

o d  w ie lu  la t d z ia ła ją c y  w  m ie śc ie  n a  p ie rw sz y m  p ię trz e  d o m u  p rz y  u l. G d a ń ­

sk ie j 27 , k tó ry  p ro w a d z iła  H a lin a  L e sz c z y ń sk a 29. W ie lu  u c h o d ź c ó w  z a trz y m y ­

w a ło  się  w  w y n a jm o w a n y c h  p o k o ja c h  w  k a m ie n ic a c h  p rz y  u l. C ie szk o w sk ieg o . 

P rz y  te j u lic y  n ie  b y ło  c h y b a  d o m u , k tó ry  n ie  g o śc iłb y  p rz y b y s z y  ze  w sch o d u . 

W  lo k a ln e j p ra s ie  szy b k o  p o ja w iły  się  o g ło s z e n ia  o  sp rz e d a ż y  n ie ru c h o m o śc i, 

k ie ro w a n e  w ła śn ie  d o  tej g ru p y , z  n a g łó w k a m i: „D o  z a m o ż n y c h  K re so w c ó w ”39. 

M a ję tn i u c h o d ź c y , w y s tę p u ją c  do  u rz ę d u  z  w n io sk ie m  o zg o d ę  n a  z a m ie sz k a n ie  

w  B y d g o sz c z y  in fo rm o w a li o  sw o je j d o b re j sy tu a c ji m a te r ia ln e j , p o d k re ś la ją c  

w  te n  sp o só b , że  n ie  b ę d ą  c ię ż a re m  d la  m ia s ta . I ta k  np . S te fan  R a d e c k i-M ik u lic z  

w e  w n io sk u  z  18 w rz e śn ia  1920 r. p isa ł: Dołączając poświadczenie z Komitetu 
Uchodźców upraszam o udzielenie dla mnie z rodziną zezwolenia na zamieszka­
nie w Bydgoszczy. Z zawodujestem właścicielem dóbr na Wołyniu. Na utrzymanie 
moje i rodziny mam odpowiednią gotówkę31. S. R a d e c k i-M ik u lic z  o trz y m a ł z g o ­

d ę  i z a m ie sz k a ł w  p ię c io p o k o jo w y m  m ie sz k a n iu  p rz y  u l. G im n az ja ln e j 632. D w a  

m ie s ią c e  p ó źn ie j d o  B y d g o sz c z y  d o ta r ł je g o  o jc ie c  -  J ó z e f  B o g u sz . O n  te ż  m u s ia ł 

w y s tą p ić  o  z g o d ę  n a  z a m ie sz k a n ie  w  m ie śc ie . W  p iśm ie , k tó re  z ło ż y ł w  m a g i­

s tra c ie  in fo rm o w a ł: Wszystko moje mienie na Wołyniu zostało mnie zrabowa­
ne i zmuszony jestem osiedlić się poza granicami Wołynia. Jestem ziemianinem 
i Sędzią Honorowym Sądu Okręgowego33. B y w a ło , ż e  p rz y je z d n i p o w o ły w a li się 

n a  sw o je  sz la c h e c k ie  p o c h o d z e n ie , ta k  j a k  to  z ro b ił K a ro l P o k u ty ń sk i, k tó ry  w e  

w n io sk u  n ap isa ł, ż e  jako wychodźca z Podola ograbiony przez bolszewików, ch ce  

z o s ta ć  w  B y d g o sz c z y , b o  wracać na Ukrainę pod rządy bolszewików nie ma po 
co. C i sp o ś ró d  u c h o d ź c ó w , k tó rz y  n ie  n a rz e k a li n a  b ra k  p ie n ię d z y , c z a sa m i m ie li 

c a łk ie m  sp o re  w y m a g a n ia . Ig n a c y  K o rk o z o w ic z , z ie m ia n in  z  p o w ia tu  s łu ck ieg o , 

w e  w n io sk u  z ło ż o n y m  20  w rz e śn ia  1920 r. p isa ł: Z powodu uchodźctwa z Ziemi 
Mińskiej potrzebuję 5-4 pokojów dla rodziny składającej się 6 osób i służącej.
l. K o rk o z o w ic z  z ło ż y ł w  m a g is tra c ie  d w a  w n io sk i te j sam ej tre śc i -  je d e n  n a p i­

sa ł p o  p o lsk u , d ru g i p o  n ie m ie c k u . P o d o b n ie  z ro b iło  w ie le  in n y c h  o só b , w  ty m

m . in . ró w n ie ż  w y w o d z ą c a  się  z  z ie m i m iń sk ie j z n a jo m a  I. K o rk o z o w ic z a  -  E liz a  29 * 31 32 33

29 Do 1931 r., a więc do wprowadzenia numeracji parzystej i nieparzystej domów w  Bydgosz­
czy, adres tej kamienicy to ul. Gdańska 19.

39 Takie ogłoszenie w  „Dzienniku Bydgoskim” opublikowano m.in. 22.98.1920.
31 APB, A kta m. Bydgoszczy, Wnioski i zezwolenie na zamieszkanie w  Bydgoszczy, sygn. 

189/4548, k. 66.
32 Do 1931 r. - ul. Gimnazjalna 2.
33 APB, Akta m. Bydgoszczy, Wnioski i zezwolenia na zamieszkanie w  Bydgoszczy, sygn. 

189/4548, k. 148.
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P o d c z a sk a 34. W  ty m  c z a s ie  w  b y d g o sk im  u rz ę d z ie  ta k ie  p o s tę p o w a n ie  n ik o g o  n ie  

d z iw iło , b o  z d e c y d o w a n ą  w ię k sz o ść  p ra c o w n ik ó w  je s z c z e  s ta n o w ili N ie m c y . 

U c h o d ź c y , k tó rz y  sk ła d a li w n io sk i n a p is a n e  i p o  p o lsk u , i p o  n ie m ie c k u  ty lk o  

u ła tw ia li im  p racę . D o  u rz ę d u  tra f ia ły  p ism a , w  k tó ry c h  p ro śb ę  o z g o d ę  n a  z a ­

m ie sz k a n ie  w  B y d g o sz c z y  w y ra ż a n o  w  je d n y m  lu b  d w ó c h  zd an ia ch . A le  b y ły  

te ż  w n io sk i z  b a rd z o  d łu g im  u z a sa d n ie n ie m , j a k  te n  z ło ż o n y  p rz e z  inż . W ło d z i­

m ie rz a  S tu lg iń sk ie g o , a b so lw e n ta  In s ty tu tu  T e c h n o lo g ic z n e g o  w  P e te rsb u rg u , 

b y łe g o  d y re k to ra  b e lg ijsk o -ro sy jsk ie j sp ó łk i: Przewrót bolszewicki rozproszył 
całą moją rodziną, którą dopiero teraz, po trzyletniej tułaczce staram się zebrać, 
chcąc łączyć pracę osobistą z pracą na niwie społecznej. Wierząc głęboko, że 
tylko organizacja transportu i podniesienie kultury na czele wszelkiej innej pracy 
może zmienić na lepsze stosunki w kraju pracuję właśnie na tem polu i sprowa­
dzając tymczasem sprzęt oraz organizując warsztaty reperacyjne samochodów 
i traktorów, spełniam wyżej wspomniane dwa zadania Polaka, który nigdy nie 
mieszkał na stałe w Polsce, ale który chce nabytą przez siebie rutynę i energię 
oddać krajowi. Rodzina moja składa się z 1. Matki, 2. je j wychowanki, 3. żony,
4. córki, 5. ciotki i 6. mnie. Jako miejsce stałego pobytu wybrałem Bydgoszcz z na­
stępujących powodów: 1. warsztaty mamy pod Poznaniem, biuro w Warszawie, 
a transporty przychodzą do Gdańska. 2. Żona moja i córka posiadając język fran­
cuski i angielski, nie mówiąc o polskim, niemieckim i rosyjskim miałyby możność 
pracowania nie tylko w firmach amerykańskich, które tu mają być założone, ale 
również i w życiu społecznym jako łącznik między Starym a Nowym Światem35.

D u ż ą  p o p u la rn o śc ią  w śró d  z a m o ż n y c h  u c h o d ź c ó w  c ie sz y ły  się  e le g a n c k ie  

k a m ie n ic e  u sy tu o w a n e  p rz y  u l. G d a ń sk ie j, C ie sz k o w sk ie g o , Ś w ię to ja ń sk ie j, 20  

S ty czn ia , P a d e re w sk ie g o  c z y  u l. S ie n k ie w ic z a , a  ta k ż e  p rz y  u l. Z a c isz e  -  p ó ź n ie j­

szy  p la c  W e y ss e n h o ffa  -  o ra z  p rz y  A le ja c h  M ic k ie w ic z a  i A le ja c h  O sso liń sk ich . 

N ie k tó re  d o m y  w y p e łn iły  s ię  lo k a to ra m i z  K re só w  o d  p a r te ru  aż  p o  o s ta tn ie  p ię ­

tro . T a k  b y ło  w  p rz y p a d k u  k a m ie n ic y  p rz y  u l. K o łłą ta ja  4 36. U c h o d ź c y  z  z iem  

w sc h o d n ic h  c h ę tn ie  te ż  w y n a jm o w a li b ą d ź  k u p o w a li n ie w ie lk ie  w ille  w  d aw n ej

34 APB, Akta m. Bydgoszczy, Wnioski i zezwolenia na zamieszkanie w  Bydgoszczy, sygn. 
189/4548, k. 331, 333.

35 APB, Akta m. Bydgoszczy, Wnioski i zezwolenia na zamieszkanie w  Bydgoszczy, sygn. 
4548, k. 76.

36 Kamienicę przy ul. Kołłątaja 4 (do 1931 r. - nr 6) kupiła Konstancja z Bajkowskich Obniska 
z Kijowa. W  jej domu, poza synem dr. Marianem Obniskim, synową Pelagią oraz ich dzieć­
mi: Marianem, Zofią i Jadwigą, zamieszkał Feliks Podhorski z żoną -  z majątku Chwosz- 
czówka pod Żytomierzem. Maria Buchholz primo voto Regamey z Kijowa, matka Ludwika 
Regameya, który od grudnia 1920 r. był radcą budowlanym bydgoskiego magistratu. Miesz­
kały tam też Celina, Helena i Jadwiga Faszczówny z Kijowa, siostry żony dr. Obniskiego. 
Zob. G. Chmielewska, Gniazdo zastępcze, op.cit., s. 345-355.
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dzielnicy urzędniczej na Bielawkach, wtedy jeszcze na dalekich peryferiach mia­
sta37. Dawni mieszkańcy ziem wschodnich, ci dobrze sytuowani, nie stanowili 
obciążenia dla bydgoskiego magistratu. W ich przypadku nawet przydział lokalu 
był tylko formalnością -  z reguły sami sobie coś znajdowali.

Największym wyzwaniem dla urzędu była sprawa zapewnienia dachu nad gło­
wą uczniom ze szkół ewakuowanych do Bydgoszczy. Większość z nich nie mogła 
liczyć na opiekę rodziców, bo ci albo już nie żyli, albo nie zdołali opuścić rodzin­
nych stron i pozostawali pod władzą bolszewików. We wrześniu 1920 r. chłop­
ców umieszczono w dwóch budynkach, starszych -  w Kasynie Cywilnym przy ul. 
Gdańskiej 2038, młodszych -  w kamienicy przy ul. Sienkiewicza 1139. Bydgosz­
czanie bardzo szybko nazwali tę placówkę Internatem Kresowym40. Nie było tam 
jednak odpowiednich warunków, brakowało łóżek, pościeli. Młodzi ludzie spali 
na podłodze, przykryci własnymi płaszczami. Dopiero, gdy wiosną 1921 r. pod­
opiecznym Internatu udostępniono budynek dawnego niemieckiego sierocińca 
przy ul. Senatorskiej 80, warunki uległy poprawie41. Chociaż i tak do ideału było 
daleko, ponieważ ciągle brakowało pieniędzy na utrzymanie placówki. Gdyby 
nie ofiarna pomoc ze strony wielkopolskich oraz pomorskich ziemian, w czym 
najbardziej hojni i skuteczni byli: hrabiostwo Morstinowie42 ze Strzelewa, Alkie- 
wiczowie z Kasprowa i Piotrówka, Bnińscy z Samostrzela, Chłapowscy z Bag­
dadu i Sobiejuch, Jezierscy z Dębna, Komierowscy z Nieżychowa i Komierowa,

37 Ośmiopokojową willę na Bielawkach kupiła m.in. rodzina Micińskich -  przy ul. Litewskiej 4 
(do 1931 r. - nr 11), zob. Wanda Wyhowska De Andreis, „MiędzyDnieprem a Tybrem”, Wy­
dawnictwo Krupski i S-ka, Warszawa 1998, s. 49. W  1921 r. willę przy ul. Kozietulskiego 5 
(do 1931 r. nr 2) kupił Stefan Bartoszewicz, szwagier kompozytora Karola Szymanowskiego. 
Zob. G. Chmielewska, Gniazdo zastępcze, op. cit., s. 299-324.

38 Do 1931 r. - ul. Gdańska 160 a.
39 Do 1931 r. - ul. Sienkiewicza 6.
40 Internat Kresowy -  placówka pod zarządem Towarzystwa Pomocy Dzieciom i Młodzieży 

z Kresów Wschodnich utworzona z jego inicjatywy w  Bydgoszczy w  1920 r. D la osieroco­
nych chłopców z ziem wschodnich, ale też dla tych, których rodzice zostali za wschodnią 
granicą bądź po przyjeździe do Polski mieszkali w  innych miejscowościach i znajdowali 
się w  trudnych warunkach materialnych. Tu, w  listopadzie 1920 r., skierowano też młodych 
ludzi dla dokończenia edukacji -  tych, którzy brali udział w  wojnie polsko-bolszewickiej, 
zdemobilizowanych w  listopadzie 1920 r. Wychowankowie uczyli się w  bydgoskich szko­
łach. Z czasem Internat Kresowy stał się w  mieście ważną placówką kulturalną. Pierwszą 
kierowniczką Internatu została Alina Czachórska z Kijowa, następnie m.in. Norbert Syczew­
ski i Stanisław Góralczyk z Wielkopolski. Ostatnim kierownikiem był Adam Zambrzycki, 
ur. w  Mikołajówku w  powiecie kaniowskim. Placówka została zlikwidowana w  1936 r. Zob. 
G. Chmielewska, „Gniazdo zastępcze”, op.cit., s. 42-108.

41 Dziś to ul. Chodkiewicza 32.
42 G. Chmielewska, Dobroczyńca. Tadeusz hrabia Morstin ze Strzelewa, „Gazeta Pomorska- 

-Album Bydgoski”, 5.05.2016.
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S k ó rzew scy  z  L u b o s tro n ia , P a lę d z c y  z  Ł ą c z n ic y  i w ie lu  in n y ch . In te rn a t w sp ie ra li 

w ła śc ic ie le  w ie lu  b y d g o sk ic h  firm , w  ty m  m .in . z e g a rm is trz  i z ło tn ik  H e n ry k  K a- 

sz u b o w sk i, a  ta k ż e  ro d z in a  W e y n e ro w sk ic h , d o  k tó ry c h  n a le ż a ła  fa b ry k a  o b u ­

w ia  „ L E O ” . Z  c z a se m  p rz y  In te rn a c ie  K re so w y m , z  in ic ja ty w y  M a rii G ó rsk ie j43, 

p rz e d s ta w ic ie lk i z a rz ą d u  T o w a rz y s tw a  P o m o c y  D z ie c io m  i M ło d z ie ż y  z  K re só w  

W sc h o d n ic h  p o w o ła n o  K o ło  P rz y ja c ió ł In te rn a tu  K re so w eg o . T a  p la c ó w k a  m ia ła  

te ż  w ie lk ie g o  sp rz y m ie rz e ń c a  w  p o s ta c i lo k a ln e j p ra sy , co  n ie  b y ło  b e z  zn a c z e n ia , 

z w a ż y w sz y  n a  w ie lk ą  lic z b ę  p rz e k a z y w a n y c h  ap e li o  p o m o c , k o m u n ik a tó w  i z a ­

p ro szeń . G a z e ty  p u b lik o w a ły  j e  b ezp ła tn ie .

R ó w n o le g le  z  In te rn a te m  p o w o ła n o  G im n a z ju m  M ę sk ie  d la  M ło d z ie ż y  M ę ­

sk ie j z  K re só w  W sc h o d n ic h 44. S zk o łę , k tó rą  n a z y w a n o  G im n a z ju m  K re so w y m , 

u lo k o w a n o  w  b u d y n k u  G im n a z ju m  H u m a n is ty c z n e g o  p rz y  u l. G ro d zk ie j. N a u k a  

ro z p o c z ę ła  s ię  z  o p ó ź n ie n ie m  -  2  p a ź d z ie rn ik a  1920 r. S zy b k o  o k a z a ło  się , że  

n ie w ie lu  u c z n ió w  s tać  n a  z a p ła c e n ie  tzw . w p iso w e g o . D o  d y re k c ji szk o ły , od  

u c z n ió w , a le  ró w n ie ż  o d  ic h  o p ie k u n ó w , z a c z ę ły  n a p ły w a ć  w n io sk i z  p ro ś b ą  

o z w o ln ie n ie  z  te g o  o b o w ią z k u 45. S zy b k o  z n a le z io n o  w y jśc ie  -  p o w s ta ł sp e c ja ln y  

k o m ite t , k tó ry  z a c z ą ł s ię  s ta rać  o p ie n ią d z e  d la  m ło d z ie ż y . W  je g o  sk ład  w e sz li 

m .in . ż o n a  p re z y d e n ta  m ia s ta  Ł u c ja  M a c ia sz k o w a , ks. N a rc y z  P u tz , a  ta k ż e  Ju lia  

Z an .

G im n az ju m  K reso w e  fu n k c jo n o w a ło  w  B y d g o szczy  do  k o ń c a  cz e rw c a  1921 r. 

P o te m  p la c ó w k ę  z lik w id o w a n o . N ie  b y ło  b o w ie m  p o trz e b y , ab y  d a le j j ą  u tr z y ­

m y w a ć , b o w ie m  w ie lu  m ło d y c h  lu d z i, p o c h o d z ą c y c h  m .in . z  z ie m i w ile ń sk ie j , 

m o g ło  ju ż  w ró c ić  d o  sw y c h  d o m ó w . Z  tak ie j m o ż liw o śc i sk o rz y s ta ł m .in . W i­

to ld  K a rp o w ic z  z  C z o m b ro w a  p o d  N o w o g ró d k ie m . T o  w  d w o rz e  je g o  d z ia d k ó w

43 Maria Górska (1880-1958), córka Jana Jordan Rozwadowskiego, założyciela miasta Bara- 
nowicze i Elżbiety z Jaczewskich. Żona Witolda Górskiego h. Lewalt -  właściciela majątku 
Koty w  pow. słuckim. Do niej należała w  tym samym powiecie Wańkowszczyzna. W spół­
pracowała z Mińskim Towarzystwem Rolniczym. Była założycielką gimnazjum polskiego 
w  Słucku. W  Bydgoszczy -  pełnomocnik Zarządu Towarzystwa Pomocy Dzieciom i Mło­
dzieży z Kresów Wschodnich, angażowała się w  działalność Alliance Francaise. W  1927 r. 
wróciła z rodziną do Baranowicz, gdzie została przewodniczącą Nowogródzkiego Zrzeszenia 
Związku Ziemianek i Gospodyń. To m.in. dzięki jej staraniom Bydgoszcz finansowo wsparła 
budowę kościoła pw. św. Józefa w  Baranowiczach. W  1940 r. wraz mężem i najmłodszym 
synem Andrzejem wywieziona do Ałtajskiego Kraju. Dzięki pomocy gen. Władysława A n­
dersa przyjechała do Taszkientu, a stamtąd trafiła na dwór byłego szacha perskiego, gdzie 
jego dzieci uczyła jęz. francuskiego. Po wojnie zamieszkała u  córki w  USA -  w  Toms River 
i tam zmarła. Zob. G. Chmielewska, „Kropla goryczy”, op.cit., s. 7-43.

44 G. Chmielewska, Gniazdo zastępcze, op.cit., s. 90-107.
45 W  zasobach Archiwum Państwowego w  Bydgoszczy, w  Aktach m. Bydgoszcz znajdują się 

podania uczniów i rodziców o zwolnienie z opłaty za naukę, Akta szkół, sygn. 468/6.
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pracowała panna apteczkowa Barbara Majewska -  matka Adama Mickiewicza46. 
W swoje strony, do Nieświeża, wrócił też Jarosław Iwaszkiewicz, w przyszłości 
ceniony lekarz47. Z Bydgoszczą pożegnał się wówczas Stanisław Kiewlicz, dzięki 
wspomnieniom którego obraz Internatu i szkoły kresowej z tamtych dni wpisał 
się w dzieje miasta48. Ci, którzy chcieli zostać w Bydgoszczy mogli kontynuować 
naukę m.in. w Gimnazjum Humanistycznym. W tej ostatniej grupie byli m.in. 
Marian i Bohdan Nowiccy z Teklipola pod Mińskiem Litewskim49 * oraz Tadeusz 
Zabłocki z Kijowa59.

Wśród uchodźców, którzy trafili do Bydgoszczy wiele osób miało za sobą 
bogate doświadczenia w pracy społecznej. W rodzinnych stronach zakładali 
szkoły, szpitale, także kościoły, fundowali stypendia dla dzieci swoich pracowni­
ków. Byli zaangażowani w działalność Towarzystwa Dobroczynności czy Towa­
rzystwa „Oświata”, które funkcjonowały na ziemiach wschodnich, a po 1915 r. 
-  w działalność Towarzystwa Pomocy Ofiarom Wojny. To głównie ci ludzie 
szybko rozpoczęli starania o powołanie w Bydgoszczy stowarzyszenia, które 
miało zadbać o najsłabszych, czyli ludzi starych, schorowanych, niezaradnych, 
również o młodzież, a konkretnie o jej wykształcenie. W działalności tej wyko­
rzystywali dobre wzorce wyniesione z rodzinnych stron, ale też doświadczenie 
zdobyte w Warszawie. Już w 1918 r. w stolicy powołano m.in. Związek Polaków 
z Kresów Białoruskich czy Związek Polaków z Rosji. W Bydgoszczy też po­
trzebna była podobna organizacja, dlatego powstał Związek Polaków z Kresów

46 Joanna Puchalska, Dziedziczki Soplicowa, Muza SA, Warszawa 2914, s. 11-12.
47 Jarosław Iwaszkiewicz ( 1996-1985), syn Apolonii z d. Wołożyńskiej i Aleksandra, ur. w  Si- 

niawze, w  pow. nieświeskim. W  wieku 14 lat jako ochotnik brał udział w  wojnie polsko­
-bolszewickiej. Przez rok był uczniem Gimnazjum Kresowego w  Bydgoszczy. Po powrocie 
do Nieświeża ukończył tamtejsze gimnazjum, następnie Wydział Lekarski na uniwersyte­
cie w  Poznaniu. W  czasie II wojny światowej trafił do kompanii sanitarnej gen. Stanisława 
Maczka. Wrócił do Polski w  1947 r., pracował na Akademii Medycznej w  Gdańsku, prowa­
dził Katedrę i Klinikę Otolaryngologii. Jego wychowankiem był m.in. prof. Stanisław Be- 
tlejewski z Akademii Medycznej w  Bydgoszczy. Zob. Słownik Biograficzny Polskich Nauk 
Medycznych”, PAN IHN, Warszawa 2992, t. 2, z. 2, s. 31-34.

48 Jan Malinowski, Bydgoszcz we wspomnieniach z lat 1920-1921, Przyczynek do dziejów gim­
nazjum i Internatu Kresowego, [w:] „Kronika Bydgoska”, t. 19, 1998, s. 347-363.

49 Bohdan Nowicki (1995-1953), syn Marii ze Szpakowskich i Konstantego Nowickich, ur. 
w  Teklipolu pod Mińskiem Litewskim. Ukończył Wydział Lekarski Uniwersytetu Stefana 
Batorego w  Wilnie. Przed wojną prowadził ośrodek zdrowia w  Opsie k. Budsławia. Od 1945 r. 
mieszkał z rodziną w  Bydgoszczy. Jego synem był znany bydgoski poeta i pisarz Krzysztof 
Nowicki. Zob. G. Chmielewska, Gniazdo zastępcze, op.cit., s. 468-478.

59 Tadeusz Zabłocki, który ukończył prawo na uniwersytecie poznańskim, po wojnie w  Lon­
dynie założył firmę „Tazab”, poprzez którą Polacy mieszkający na emigracji przesyłali do 
kraju paczki z żywnością, lekarstwami i odzieżą, w  tym tak popularnymi ortalionami. Zob. 
Stanisław Sławomir Nicieja, Z Kijowa na Piccadilly, Wydawnictwo Helion, Opole 1994.
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W sc h o d n ic h 51. Z e b ra n ie  z a ło ż y c ie lsk ie  o d b y ło  s ię  6 m a rc a  1921 r. w  h o te lu  P o d  

O rłem . W  p ie rw sz y m  sp o tk a n iu  u c z e s tn ic z y ło  p o n a d  3 0 0  o só b . Ja k  in fo rm o w a n o  

n a  ła m a c h  lo k a ln e j p ra sy , c z ło n k a m i Z w ią z k u  m o g li z o s ta ć  n ie  ty lk o  u c h o d ź c y , 

le c z  w sz y sc y , d la  k tó ry c h  ic h  sp ra w y  n ie  p o z o s ta ły  o b o ję tn e 52. P ie rw sz y m  p re ­

z e se m  Z w ią z k u  P o la k ó w  z  K re só w  W sc h o d n ic h  w  B y d g o sz c z y  z o s ta ł k s. M a te ­

u sz  Z ab ło ck i. G d y  w  1922  r ., z  p o w o d u  p rz e n ie s ie n ia  d o  G n ie z n a , z re z y g n o w a ł 

z  k ie ro w a n ia  b y d g o sk ą  o rg a n iz a c ją , fu n k c ję  p re z e s a  p o w ie rz o n o  A d a m o w i B u j- 

n ic k ie m u . R o k  p ó źn ie j p re z e se m  Z w ią z k u  z o s ta ł je d n o g ło ś n ie  w y b ra n y  E d w a rd  

W o y n iłło w ic z ,53a  p o  je g o  śm ie rc i w  1928 r. -  K a ro l W eb er.

Jeszcze p rzed  pow o łan iem  Z w iązku  P o laków  z  K resów  W schodn ich , p unk t k o n ­

tak to w y  d la  uch o d źcó w  zorgan izow ano  w  kam ien icy  p rzy  p lacu  P iastow sk im  554. 

N a to m ia s t  w  b u d y n k u  In te rn a tu  K re so w e g o  d la  m ło d sz y c h  c h ło p c ó w  p rz y  ul.

51 W  ramach Związku działała m.in. sekcja pracy doraźnej pomocy, kuchenna, dochodów 
niestałych. Prowadzono jadłodajnię, gdzie też znajdowała się siedziba organizacji. Związek 
pomagał ludziom z Kresów, którzy byli w  trudnej sytuacji materialnej -  udzielał stypen­
diów młodzieży, opłacał kursy kroju, buchalterii, pisania na maszynie itd. Kupował opał, 
lekarstwa, opłacał czynsz, pokrywał koszty pogrzebów. Najubożsi otrzymywali też ubrania, 
przekazywane w  formie darów przez dobrze sytuowanych bydgoszczan. Pieniądze na zapo­
mogi, stypendia i działalność kuchni zbierano m.in. podczas kwest ulicznych, domowych, 
ale też podczas dorocznych, sławnych w  całej Polsce, Balów Kresowych. Związek po 1933 r. 
powoli tracił w  mieście na znaczeniu, wielu jego członków wyjechało z miasta, wiele osób 
zmarło. Istnienie Związku zakończył wybuch II wojny światowej. Zob. G. Chmielewska, 
Gniazdo zastępcze, op.cit., s. 108-155

52 Kronika, „Dziennik Bydgoski” , 2.03.1921, nr 58, s. 2.
53 Edward Woyniłłowicz (1847-1928), syn Adama h. Syrokomla i Anny z Wańkowiczów h. Lis, 

właściciel majątków Sawicze i Puzów w  pow. słuckim, absolwent Instytutu Technologicz­
nego w  Petersburgu, ziemianin, prezes Mińskiego Towarzystwa Rolniczego, prezes Towa­
rzystwa Dobroczynności w  Słucku. Fundator kościoła pw. św. Symeona i Heleny w  Mińsku 
Litewskim, internatu dla uczniów szkoły handlowej w  Słucku. Założyciel banku w  Klecku. 
Honorowy sędzia pokoju, prezes Związku Kół Królestwa Polskiego i Krajów Litwy i Rusi 
w  Radzie Państwa. Odznaczony m.in. orderem w. Anny II i III klasy, orderem św. Stanisława 
III klasy, orderem św. W łodzimierza z mieczami IV klasy. Członek Związku Polaków z Kre­
sów Białoruskich. W  Bydgoszczy prezes Związku Polaków z Kresów Wschodnich, członek 
Rady Nadzorczej Towarzystwa Akcyjnego Lloyd bydgoski. W  grudniu 1923 r. z rąk prezy­
denta Bydgoszczy Bernarda Śliwińskiego odebrał Order Odrodzenia Polski Polonia Resti- 
tuta. Tu napisał swoje wspomnienia pt. „ Wspomnienia z lat 1847-1928”, których I część, 
staraniem Komitetu do uczczenia ś.p. E. Woyniłłowicza, została wydana w  Wilnie w  1931 r. 
Zmarł w  Bydgoszczy, został pochowany na cmentarzu Starofarnym. W  czerwcu 2006 r. 
prochy Woyniłłowicza ekshumowano i przewieziono do ufundowanego przez niego kościoła 
w  stolicy Białorusi. W  kwietniu 2016 r. rozpoczął się jego proces beatyfikacyjny. Od tego 
czasu E. Woyniłłowiczowi przysługuje miano Sługi Bożego. Zob. G. Chmielewska, „Cierń 
Kresowy”, Tejże: Sługa Boży Edward Woyniłłowicz, „Gazeta Pomorska-Album Historycz­
ny”, 7.04. 2016.

54 Do 1931 r. -  plac Piastowski 8.
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S ie n k ie w ic z a  z o rg a n iz o w a n o  p ie rw s z ą  s to łó w k ę . Z a  p rz y s ło w io w e  g ro sz e  m o ż n a  

ta m  b y ło  k u p ić  o b iad . T y m , k tó rz y  z n a jd o w a li s ię  w  sz c z e g ó ln ie  d ram a ty czn e j 

sy tu a c ji f in an so w e j p o s iłk i w y d a w a n o  b e z p ła tn ie . W  1921 r., p o  w y p ro w a d z c e  

p o d o p ie c z n y c h  In te rn a tu  d o  b u d y n k u  d a w n e g o  n ie m ie c k ie g o  s ie ro c iń c a , K u c h ­

n ię  K re so w ą  u lo k o w a n o  n a  p a r te rz e  k a m ie n ic y  p rz y  u l. P o m o rsk ie j 5. D w a  la ta  

p ó źn ie j s ie d z ib ę  Z w ią z k u  P o la k ó w  z  K re só w  W sc h o d n ic h , w  ty m  i ja d ło d a jn ię , 

p rz e n ie s io n o  do  k a m ie n ic y  p rz y  u l. C ie sz k o w sk ie g o  9 55.

W ię k sz o ść  P o la k ó w  z  z iem  w sc h o d n ic h , k tó ry c h  w o jn a  sk ie ro w a ła  d o  B y d ­

g o sz c z y , p rz y w io z ła  ze  so b ą  g łę b o k o  tra u m a ty c z n e  w sp o m n ie n ia . T e  zw ią z a n e  

z  u tra tą  ro d z in n y c h  d o m ó w , a le  te ż  i b a rd z ie j b o le sn e , z w ią z a n e  z  u tr a tą  n a jb l iż ­

szy ch . W śró d  ty c h , k tó rz y  w  m ie śc ie  n a d  B rd ą  o p ła k iw a li sw o ic h  b lisk ic h  b y ła  

m .in . M a r ia  z  D e re w o je d ó w  M in k ie w ic z o w a  z  m a ją tk u  Ł y c z ó w k a  n a  W o ły n iu , 

k tó ra  z n a la z ła  m ie sz k a n ie  w  k a m ie n ic y  p rz y  u l. C h ro b re g o  756. Z  p ię c io rg ie m  

d z ie c i z d ą ż y ła  o p u śc ić  d o m , z a n im  w p a d li ta m  b o lsz e w ic y . Jej m ą ż  i te ś c io w a  z a ­

p ła c ili  ż y c ie m  z a  to , ż e  z o s ta li w  m a ją tk u , ab y  p rz e d  w y ja z d e m  sp a k o w a ć  tro c h ę  

p o trz e b n y c h  rz e c z y , w  ty m  d o k u m e n ty  ro d z in n e . O b y d w o je  z g in ę li z  rą k  b o ls z e ­

w ik ó w . Z  k o le i A n n a  z  P u c ia tó w  H e lm e rse n , z  m a ją tk u  P o h o s t n a  z iem i s łu ck ie j, 

w  b y d g o sk ie j k a m ie n ic y  p rz y  u l. Ś n ia d e c k ic h  12 o p ła k iw a ła  śm ie rć  m ę ż a 57. W ik ­

to r  H e lm e rse n , z a m o ż n y  w ła śc ic ie l z ie m sk i, c e n io n y  ro ln ik  i d z ia ła c z  sp o łe c z n y  

tra f i ł  do  w ię z ie n ia  w  S m o le ń sk u  i ta m  z m a r ł w  g ru d n iu  1919  r., k ilk a  d n i p rz e d  

u w o ln ie n ie m 58. M a łż e ń s tw o  P o d h o rsk ic h  -  M a r ia  z  P o d g ó rsk ic h  i F e lik s , z  m a ­

ją tk u  C h w o s z c z ó w k a  p o d  Ż y to m ie rz e m , k tó rz y  w  B y d g o sz c z y  m ie sz k a li m .in . 

p rz y  u l. K o łłą ta ja  4  w  1917  r. s tra c ili sz e s n a s to le tn ią  c ó rk ę , k tó ra  o p ie k u ją c  się 

ż o łn ie rz a m i p o ls k im i w  sz p ita lu  z a ra z i ła  się  ty fu se m  i zm arła . R o k  p ó źn ie j ich  

d w u d z ie s to c z te ro le tn i sy n  z o s ta ł z a m o rd o w a n y  w  le s ie  p rz e z  b o ls z e w ik ó w , g d y  

z  o k u p e m  d la  n ic h  w ra c a ł d o  d o m u 59 60. S w o ją  w ie lk ą  tra g e d ię  ro z p a m ię ty w a ła  te ż  

ro d z in a  p o w s ta ń c a  s ty c z n io w e g o  z  S z a ra w k i n ie d a le k o  P ło s k iro w a  n a  W o ły n iu , 

k tó ra  w  B y d g o sz c z y  w y n a ję ła  m ie sz k a n ie  p rz y  u l. K o łłą ta ja  6 69. Z y g m u n t, syn  

Z o f ii  z  S u m o w sk ic h  i S ta n is ła w a  T itte n b ru n ó w , z o s ta ł w  lip c u  1919  r. ro z s trz e ­

la n y  p rz e z  b o ls z e w ik ó w  w  W in n ic y 61. B o le sn e  w sp o m n ie n ia  m ia ła  ta k ż e  ro d z i­

n a  W o ło d k o w ic z ó w  -  b y li w ła śc ic ie le  z ie m sk ie g o  m a ją tk u  n a  W ite b sz c z y ź n ie  

z  re z y d e n c ją  w  Iw a ń sk u , w  B y d g o sz c z y  m ie sz k a ją c y  p rz y  u l. L ib e l ta  19, s trac ili

55 Do 1931 r. - ul. Cieszkowskiego 17.
56 Do 1931 r. - ul. Chrobrego 2.
57 Do 1931 r. - ul. Śniadeckich 52.
58 G. Chmielewska, Gniazdo zastępcze, op.cit., s. 157-169.
59 Tamże, s. 349.
60 Do 1931 r. - ul. Kołłątaja 4.
61 G. Chmielewska, Gniazdo zastępcze, op.cit., s. 355-368.
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d w ó c h  s io s trz e ń c ó w  Z o fii  z  H a r th in g ó w  W o ło d k o w ic z o w e j, z a b ity c h  w  o k ru tn y  

sp o só b  w  1918 r. p rz e z  b o ls z e w ik ó w 62 63.

T ra g ic z n e  p rz e ż y c ia  P o la k ó w  n a  z ie m ia c h  w sc h o d n ic h  sp ra w iły , że  w  B y d ­

g o sz c z y , m im o  że  m ie li tu  j u ż  sp o k o jn y  d ach  n a d  g ło w ą , n a d a l o b a w ia li się 

o  p rz y sz ło ść . P o  ta k ic h  d o św ia d c z e n ia c h  n ie  b y li o p ty m is ta m i, co  zn a jd o w a ło  

o d z w ie rc ie d le n ie  n ie  ty lk o  w  p ry w a tn y c h  ro z m o w a c h , a le  i n a  ła m a c h  lo k a ln e j 

p ra sy : Pociąg za pociągiem wlokły tych biedaków, przeważnie kobiety i dzieci, 
długi korowód nieszczęśliwych, tragiczne postaci, postacie bezdomnych. Moż­
nych dziedziców spalonych miast i wsi, nieba i ziemi, okopów, krzyżów i mogił. 
Pociąg wolno sunie -  lecz nikomu się nie spieszy; źle będzie czy tu czy tam6i.

J a k  f a k ty c z n ie  b y ło  w  B y d g o sz c z y ?

N ie  w sz y s tk im  b y d g o sz c z a n o m  p o d o b a ł się  p o b y t u c h o d ź c ó w  w  m ie śc ie . N ie ­

c h ę ć  do  p rz y b y sz ó w  w c a le  n ie  b y ła  c zy m ś n o w y m . K ilk a  m ie s ię c y  w cześn ie j 

p rz y ja z d  P o la k ó w  z  K o n g re só w k i, M a ło p o lsk i i W ie lk o p o lsk i te ż  n ie  b y ł m ile  

w id z ia n y . Ju ż  w te d y , w ie le  ty g o d n i p rz e d  d o ta rc ie m  tu  u c h o d ź c ó w , z a c z ę ły  się 

ż a le  o  z a jm o w a n ie  m ie sz k a ń , p re te n s je  o  w y k u p y w a n ie  ż y w n o śc i, o  w z ro s t cen , 

o sk a rż e n ia  o  z a b ie ra n ie  m ie js c  p racy . N a rz e k a n ia  te  n a s ili ły  się , g d y  d o ta r li tu  

u c h o d ź c y  ze  w sc h o d u . W  p o ło w ie  s ie rp n ia  1920  r. i w  W ie lk o p o ls c e , i n a  P o m o ­

rz u  sy tu a c ja  m u s ia ła  b y ć  ju ż  b a rd z o  z a o g n io n a , sk o ro  D e p a rta m e n t A p ro w iz a c ji 

M in is te rs tw a  b. D z ie ln ic y  P ru sk ie j zd e c y d o w a ł się  w y s to s o w a ć  ap e l do  u c h o d ź -  

c ó w 64. P isa n o  w  n im  m .in .: Ludność Dzielnicy naszej była i chce być niewątpliwie 
najlepiej do Was usposobiona. Władze je j robią wszystko, co mogą, by udzielić 
Wam pomocy i ułatwić trudy życia, spełniając przeto swój obowiązek stosunku 
do wspólnej sprawy narodowej. [...] Prosimy Was przeto usilnie: nie płaćcie cen 
wyższych nad wyznaczane maksymalnie lub ogólnie u nas przyjęte. Jakkolwiek 
Dzielnica nasza nie obfituje w nadmiar bogactwa pod względem produktów i to­
warów, to wszakże starczy chleba i zaopatrzenia najniezbędniejszego dla nas i dla 
Was -  przy rozsądnym a oszczędnym zakupowaniu. Ograniczają się mieszkańcy 
rdzenni Dzielnicy, ograniczajcie się i Wy, a starczy na długo. Przede wszystkim, 
co jeszcze raz podkreślamy, nie podbijajcie cen. Inaczej rozbiciu ulegną nasze 
możliwie jeszcze uregulowane stosunki gospodarcze, a dotychczasowa względna

62 Informacja o tej zbrodni długo przed tym, zanim uchodźcy z ziem wschodnich trafili do Byd­
goszczy, znalazła się na łamach „Dziennika Bydgoskiego” (13.10. 1918, nr 234, s. 2). Autor 
jednak pomylił fakty -  na ziemi witebskiej nie zginęła rodzina Wołodkowiczów z Iwańska. 
Ofiarami bestialskiej zbrodni padli jej bliscy krewni -  Antoni Kmitynicz-Siellawa i jego brat 
Józef z majątku Paule na ziemi witebskiej.

63 Maria Hinrichowa,Modlitwa, „Dziennik Bydgoski”, 28 września 1920 r., nr 216, s. 2.
64 Odezwa do uchodźców, „Dziennik Bydgoski” , 17.08.1920, nr 180, s. 1.
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jeszcze taniość zmieni się w drożyznę nieznośną, z krzywdą na nas i dla Was. 
O tem pamiętajcie! Zwracamy na koniec uwagę na to, że ustawodawstwo na­
sze surowo karze mieszkańców przekraczających ceny maksymalne lub groma­
dzących towary w celach spekulacyjnych. S p ó r n ie  u s ta w a ł, 25 w rz e śn ia  1920 r. 

„ D z ie n n ik  B y d g o sk i”  a la rm o w a ł, że  u c h o d ź c y  są  z a c z e p ia n i n a  u lic a c h , w  p ie ­

k a rn ia c h  i sk le p a c h  m ię sn y c h . S ą  o b rz u c a n i ep ite ta m i, d o c h o d z i do  p rz e p y c h a ­

n ek . T ra k tu je  s ię  ich  j a k  in tru z ó w , w ro g ó w , a  n ie  ja k  ty c h , k tó rz y  p o w in n i b y ć  

o to c z e n i o p ie k ą  i ży c z liw o śc ią : Tutejsza ludność, zwłaszcza wśród warstwy mało 
kulturalnej i inteligentnej odnosi się ku swoim rodakom zagnanym tu z innych 
dzielnic wypadkami wojny, nędzą i biedą nadzwyczaj wrogo, co razem wziąwszy 
wzbudza w nich nad wyraz przejmujące uczucie bólu i wstydu. [...] Tymczasem 
oni są u siebie, w Polsce, pośród swoich. I taka tu ze wszech stron spotyka ich 
gościnność staropolska65.

S y tu a c ja  ta , m im o  w ie lo k ro tn y c h  p ró b  ła g o d z e n ia  n a s tro jó w  za ró w n o  p rz e z  

w ła d z e , ja k  i p rz e z  p ra sę , w c a le  się  n ie  zm ien ia ła . D la  w ie lu  rd z e n n y c h  b y d g o s z ­

c z a n  u c h o d ź c y  b y li to  „ h a d z ia je , b o se  an tk i, ru s k i”66. Z a rz u c a n o  im  b a ła g a n ia r-  

s tw o , sp ó ź n ia ls tw o , n ie s ło w n o ść  itd . Z a  w y tw o ry  fa n ta z ji u w a ż a n o  o p o w ie śc i 

o  w ie lk ic h  m a ją tk a c h , o  w y p e łn io n y c h  d z ie ła m i sz tu k i d w o ra c h  i p a ła c a c h , k tó re  

z o s ta w ili n a  w sc h o d z ie . T y m c z a se m  w  w ię k sz o ś c i p rz y p a d k ó w  o p o w ie śc i te  b y ły  

p ra w d z iw e 67. U c h o d ź c y  tłu m a c z y li, że  n ie  c h c ą  się  n a rz u c a ć , n ic z e g o  n ie  żąd a ją . 

P ra g n ą  ty lk o  sp o k o jn e g o  k ą ta  i k a w a łk a  c h le b a  -  d o  c za su , aż  b ę d ą  m o g li w ró c ić  

do  d o m u : Przyznać musimy z podniesionym czołem, że my uchodźcy z najdalszych 
rubieży Rzeczypospolitej od swego dzieciństwa przywykliśmy patrzeć na Wielko- 
polskę, jak  na kolebkę piastową, tę dzielnicę, która macierzyńskim okiem ogrania 
cały kraj i której dola całej Polski żywo obchodzi. A kiedyż okazać mogła swoją

65 O unifikację ducha, „Dziennik Bydgoski”, 25.09.1920, nr 214, s. 1.
66 To specyficzne podejście do Polaków z ziem wschodnich występowało w  wielu bydgoskich 

domach nie tylko w  okresie międzywojennym, ale i po II wojnie światowej. W  Bydgoszczy 
osiedlili się wtedy Polacy m.in. z ziemi wileńskiej, która na mocy traktatu jałtańskiego po­
została poza granicami Polski. Problem ten mocno zaakcentował Jerzy Sulima-Kamiński 
w  książce pt. Most Królowej Jadwigi, (1981-1988).

67 Spośród uchodźców z ziem wschodnich, którzy zamieszkali w  Bydgoszczy, właścicielami 
wielkich majątków ziemskich, w  tym i pałaców, byli m.in. hr. Pusłowscy z Albertyna k. Sło- 
nimia, Wołodkowiczowie z Iwańska w  powiecie lepelskim, Woyniłłowiczowie z Sawicz 
w  pow. słuckim. Właścicielami bogatych dworów na ziemi ukraińskiej byli m.in. Jackowscy 
z Samhorodka, Dobrowolscy z Łuki, Nikorowicze z Rosochowatki, Lipkowscy z Pohory- 
ły, Podoscy z Monasterzysk. To ich tragedię w  książce pt. „Burza od Wschodu”, wydanej 
w  1925 r. opisała M aria Dunin-Kozicka. Wiele informacji na temat dworów i pałaców byłych 
mieszkańców ziem wschodnich, którzy zamieszkali w  Bydgoszczy można znaleźć na kartach 
11-tomowej monumentalnej pracy Romana Aftanazego pt. Dzieje rezydencji na kresach daw­
nej Rzeczpospolitej, wydanej przez Ossolineum w  l. 1991-1997.
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życzliwość, jak  nie dziś, gdy przeżywamy tak niebywałe nawet w barbarzyńskich 
czasach wypadki. [...] Odejdziemy w spokoju, gdy tylko możliwość powrotu się 
pokaże. Ale chcemy odejść z uczuciem braterstwa i wdzięczności za dane nam 
współczucie naszej niedoli68. N ie k tó ry m  z  n ic h  to  s ię  u d a ło . P ie rw sz a , n ie d u ż a  

g ru p a  u c h o d ź c ó w  m o g ła  w y je c h a ć  z  B y d g o sz c z y  ju ż  k ilk a  ty g o d n iu  p o  z a k o ń c z e ­

n iu  B itw y  W a rs z a w sk ie j68 69. P o d  k o n ie c  1920  r. w  sw o je  ro d z in n e  s tro n y  z a czę li 

ru s z a ć  m ie sz k a ń c y  z ie m i w ile ń sk ie j. K o m ite t d la  sp ra w  U c h o d ź c ó w  z a p e w n ia ł 

o d p o w ie d n ie  p rz e p u s tk i, d a rm o w e  b ile ty , a  ta k ż e , j e ś l i  z a sz ła  ta k a  p o trz e b a , n a ­

w e t w a g o n y  d o  p rz e w ie z ie n ia  m e b li c z y  in w en ta rza . N ie s te ty , sz a n sa  p o w ro tu  do  

ro d z in n e g o  d o m u  n ie  w sz y s tk im  b y ła  dana .

W ie le  o só b  n ie  m ia ło  d o k ą d  w ró c ić  -  n a  m o c y  tra k ta tu  ry sk ie g o  ic h  ro d z in n e  

s tro n y  o d c ię ła  so w ie c k a  g ran ica . Z  te g o  p o w o d u  o d  m a rc a  1921 r. d o  B y d g o sz ­

c z y  z a c z ę ła  d o c ie ra ć  k o le jn a  fa la  P o la k ó w  z  z iem  w sc h o d n ic h . T y ch , k tó rz y  p o  

u c ie c z c e  z  te re n ó w  o g a rn ię ty c h  w o jn ą  sc h ro n ili się  np . n a  z ie m i lu b e lsk ie j czy  

w  K rak o w ie . T e ra z , je ś l i  n ie  c h c ie li lu b  n ie  m o g li ta m  z o s ta ć , m u s ie li  z d e c y d o ­

w a ć , co  ro b ić  d a le j. W  p o d ję c iu  d e c y z ji b a rd z o  p o m o g ły  lis ty , ja k ie  o trz y m y w a li 

o d  b lisk ic h , p rz e b y w a ją c y c h  ju ż  o d  p o ło w y  1920  r. w  B y d g o sz c z y . C zęs to  to  

o n e , a  p rz e d e  w sz y s tk im  p e rs p e k ty w a  w y n a ję c ia  m ie sz k a n ia  w  są s ie d z tw ie  k re w ­

n y c h  i z n a jo m y c h , p rz y c z y n ia ły  się  do  p o d ję c ia  o s ta teczn e j d e c y z ji o  zm ia n ie  

m ie js c a  z a m ie szk an ia . W ła ś n ie  z  te g o  p o w o d u  w  B y d g o sz c z y  o s ie d li ł  s ię  b y ły  

p re z e s  M iń sk ie g o  T o w a rz y s tw a  R o ln ic z e g o  E . W o y n iłło w ic z  z  m a łż o n k ą  O lim ­

p ią  z  U z ło w sk ic h 70. Z  te g o  sam eg o  p o w o d u  d o  m ia s ta  n a d  B rd ą  p rz y je c h a li Z o ­

f ia  i W in c e n ty  W o ło d k o w ic z o w ie , k tó rz y  p o  u c ie c z c e  ze  sw o ic h  d ó b r n a  z iem i 

w ite b sk ie j w  1918 r. n a jp ie rw  z a trz y m a li się  k ą te m  u  ro d z in y  w  W a rs z a w ie 71. 

N a  p rz e p ro w a d z k ę  d o  B y d g o sz c z y  z  ty c h  sa m y c h  w z g lę d ó w  z d e c y d o w a ła  się 

ro d z in a  S tu lg iń sk ic h 72. T a k  ja k  la tem  1920 r ., i te ra z  d o  m ia s ta  z a c z ę li p rz y je ż ­

d ż a ć  b a rd z o  m a ję tn i lu d z ie . Je d n a k  p o d o b n ie  j a k  w c z e śn ie j , n ie  b ra k o w a ło  te ż  

ro d z in  p o z b a w io n y c h  p rz e z  w o jn ę  i re w o lu c ję  ś ro d k ó w  d o  ży c ia . K o m ite t d la  

sp ra w  U c h o d ź c ó w  s ta ra ł się  ty m  o s ta tn im  z a p e w n ić  n ie  ty lk o  d a c h  n a d  g ło w ą , a le 

te ż  i p racę . W  m a rc u  1921 r. „ D z ie n n ik  B y d g o sk i”  in fo rm o w a ł: W Bydgoszczy 
osiadło wiele rodzin, które dzięki przewrotowi, jaki nastąpił w Rosji są prawie 
bez środków do życia. [...] Mamy nadzieję, że Bydgoszcz wszystkim tym rodakom,

68 O unifikację ducha, „Dziennik Bydgoski”, 25.09.1920, nr 214, s. 1.
69 Uchodźcy z kresów i Rosji, „Dziennik Bydgoski” , 1.03.1921, nr 48, dodatek, s.4.
70 G. Chmielewska, Cierń Kresowy, op.cit., s. 196.
71 G. Chmielewska, Kropla goryczy, op.cit., s. 164-219.
72 Zofia Stulgińska, Gruszki na wierzbie, Czytelnik, Warszawa 1975, s. 197.
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którzy się do niej schronili, da możność stworzenia nowej egzystencji -  może nie 
tak świetnej jak  dawniejsza, jednak dającej możliwość utrzymania rodziny73.

W  k w ie tn iu  1921 r. P o la c y  z  k re s o w y m  ro d o w o d e m , c i k tó rz y  je s z c z e  c iąg le  

p o s łu g iw a li się  d o k u m e n ta m i w y d a n y m i w  im p e riu m  ro sy jsk im , n a  m o c y  u s ta w y  

z  2 9  s ty c z n ia  1929  r. z o s ta li z o b o w ią z a n i do  o k re ś le n ia  sw o je j p rz y n a le ż n o śc i 

n a ro d o w e j74. W  u rz ę d z ie  m u s ie li z ło ży ć  d e k la ra c je , w  k tó ry c h  z rz e k a li się  d o ­

ty c h c z a so w e g o  o b y w a te ls tw a  ro sy jsk ie g o  lu b  u k ra iń sk ie g o , a  ta k ż e  m u s ie li z ło ­

ż y ć  o św ia d c z e n ie , że  c h c ą  b y ć  o b y w a te la m i p o lsk im i. W śró d  d o k u m e n tó w , k tó re  

o b o w ią z k o w o  n a le ż a ło  p rz e d s ta w ić , b y ły  te ż  p o tw ie rd z e n ia  w y d a n e  p rz e z  Z w ią ­

z e k  P o la k ó w  z  K re só w  W sc h o d n ic h  b ą d ź  in n e  k o ła  c z y  o rg a n iz a c je  k re s o w e 75. 

N a z w is k a  o só b , k tó re  d o p e łn iły  te g o  o b o w ią z k u  tra f iły  do  „ R e je s tru  w y d a n y c h  

p o św ia d c z e ń  o b y w a te ls tw a ”76. N ie s p e łn a  d w a  m ie s ią c e  p ó źn ie j p rz e p ro w a d z o n o  

sp is  lu d n o śc i. J a k  d o n o s ił „ D z ie n n ik  B y d g o sk i”  -  w  ty m  cza s ie  B y d g o sz c z  z a ­

m ie szk iw a ło , łącz n ie  z  p rzed m ieśc iam i, 99  177 o só b , w  ty m  79 5 7  z  K o n g resó w k i. 

Z a z n a c z o n o , że  w  te j o s ta tn ie j lic z b ie  u ję to  ró w n ie ż  b y ły c h  m ie sz k a ń c ó w  K re só w  

W sc h o d n ic h 77. Z  d a n y c h  ty c h  w y n ik a , że  b y ło  to  d u że  ś ro d o w isk o , k tó re  n a  p e w ­

n o  n ie  m o g ło  p o z o s ta w a ć  b e z  w p ły w u  n a  b ie ż ą c e  ży c ie  m ia s ta , n a  p e w n o  te ż  n ie  

p o z o s ta w a ło .

C o  z y s k a ła  B y d g o sz c z ?

D z ię k i u c h o d ź c o m , k tó rz y  o d  p o ło w y  1929  r. z a c z ę li n a p ły w a ć  d o  m ia s ta , 

B y d g o sz c z  w z b o g a c iła  się  o  w ie lu , ta k  w ó w c z a s  p o trz e b n y c h , fa c h o w c ó w . P rz y ­

je c h a l i  zn a n i i c e n ie n i k ijo w s c y  lek a rze : d r  A n to n i N o w iń sk i, d r  M a ria n  O b n isk i 

o ra z  d r  E d m u n d  S ąg a jjło . W  K ijo w ie  b y li b a rd z o  a k ty w n y m i c z ło n k a m i p o ls k ie ­

g o  R z y m sk o -K a to lic k ie g o  T o w a rz y s tw a  D o b ro c z y n n o śc i. W  B y d g o sz c z y  w s z y ­

scy  trz e j, ró w n o le g le  z  p ra c ą  z a w o d o w ą  n a  rz e c z  w o jsk a , p ro w a d z il i  p ry w a tn ą

73 Uchodźcy z kresów i Rosji, „Dziennik Bydgoski, 1.93.1921, nr 48, dodatek, s. 4.
74 Ogłoszenie, „Dziennik Bydgoski” , 26.94.1921, nr 95, s. 3, zob. G. Chmielewska, Gniazdo 

zastępcze, op.cit., s. 26-27.
75 W śród osób, które dopełniły w  Bydgoszczy tych formalności była m.in. Anna Szymanowska, 

matka kompozytora K. Szymanowskiego, [w:] APB, A kta m. Bydgoszcz, Rejest wydanych 
poświadczeń obywatelstwa, sygn. 3631, s. 17, poz. 332

76 Do Rejestru wydanych poświadczeń obywatelstwa nie wszystkie nazwiska zostały wpisane 
prawidłowo, np. w  przypadku członków rodziny Sągajłło podano je  w  kilku wersjach: Józef 
Sągajdo, Paweł Sągajło, Helena Sągajłłów, Zofia Sągajłłów. Błędnie wpisano też m.in. na­
stępujące nazwiska: Bronisław Bułhak -  B. Bułhaka, Jan Ciundziewicki -  J. Cinndziewicki, 
Stanisława Dunm-Karwicka -  S. z domu Karwicka Dunin, Wanda Hłasko -  W. Hłaskow, 
Alina Kołłątaj -  A. Kołłądaj, M aria Okołów -  M. Okołowow, Julian Śzibor-Marzhozki -  J. 
Śzibro-Marzhozki. Błędnie wpisano też wiele nazw miejscowości, w  których urodziły się 
dane osoby. np. w  przypadku Tytusa Podoskiego -  zamiast Humań napisano Kumanin.

77 Rezultat spisu ludności z dnia 1-go czerwca 1921 r., „Dziennik Bydgoski”, 13.98.1921, s. 4.
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p rak ty k ę . T a k  j a k  w  K ijo w ie , w łą c z y li się  w  d z ia ła ln o ść  sp o łe c z n ą  -  u c z e s tn i­

c z y li w  p o w o ła n iu  Z w ią z k u  P o la k ó w  z  K re só w  W sc h o d n ic h , a  p o te m  b ra li u d z ia ł 

w  p ra c a c h  te j o rg a n iz a c ji. D r  A . N o w iń sk i, k o rz y s ta ją c  z e  sw o ic h  b o g a ty c h  k i­

jo w s k ic h  d o św ia d c z e ń , o p ra c o w a ł p ro je k t d z ia ła ln o śc i S c h ro n isk a  d la  N ie m o w ­

lą t, p la c ó w k i p rz e z n a c z o n e j d la  d z ie c i u b o g ic h  b y d g o sz c z a n e k . T a k a  p la c ó w k a  

p o w s ta ła  w  m a ju  1923 r. w  b u d y n k u  w y d z ie rż a w io n y m  od  N ie m ie c k ie g o  S to ­

w a rz y sz e n ia  K o b ie t n a  p la c u  K o śc ie le c k ic h , a  d r  N o w iń sk i z o s ta ł je j p ie rw sz y m  

k ie ro w n ik ie m . O d  1921 r. z a s ia d a ł w  R a d z ie  M ie jsk ie j78. C z ło n k ie m  b y d g o sk ie j 

ra d y  b y ł te ż  z n a n y  s to m a to lo g  z  K ijo w a  -  S ta n is ła w  G in ty łło . D r M . O b n isk i, k tó ­

ry  p rz y je c h a ł d o  B y d g o sz c z y  ju ż  n a  p o c z ą tk u  c z e rw c a  1920 r ., z o s ta ł n a c z e ln y m  

le k a rz e m  sz p ita la  g a rn iz o n o w e g o . B y ł p e d ia trą  i in te rn is tą . W  sw o im  d o m u  p rz y  

u l. K o łłą ta ja  4  p ro w a d z ił p ry w a tn y  g ab in e t. P o d  je g o  o p ie k ą  z n a jd o w a li się  m .in . 

p ra c o w n ic y  b y d g o sk ie g o  m a g is tra tu  o ra z  B a n k u  P o lsk ieg o . M a łż o n k a  d o k to ra , 

P e la g ia  O b n isk a  z  d. F a sz c z , z o s ta ła  p ie rw s z ą  p rz e w o d n ic z ą c ą  s to w a rz y sz e n ia  

R o d z in y  W o jsk o w e j. N a le ż a ła  d o  g ro n a  o só b  w sp ie ra ją c y c h  D o m  O c ie m n ia łe g o  

Ż o łn ie rz a  i S ch ro n isk o  d la  N ie w id o m y c h 79. D r  E . S ąg a jłło , je d e n  ze  w sp ó łz a ło ­

ż y c ie li p o g o to w a n ia  ra tu n k o w e g o  w  K ijo w ie , k tó ry  do  B y d g o sz c z y  p rz y je c h a ł 

w  lip c u  1920  r., z o s ta ł tu  le k a rz e m  c z ło n k ó w  m is ji fra n c u sk ie j o ra z  w y c h o w a n ­

k ó w  szk o ły  p o d c h o rą ż y c h . P o d o b n ie  ja k  d r  N o w iń sk i i d r  O b n isk i, p ro w a d z ił te ż  

p ry w a tn ą  p rak ty k ę . T o  do  n ieg o  o p o m o c  m e d y c z n ą  z w ra c a li się  b y d g o sz c z a n ie  

z  k re so w y m  ro d o w o d e m  m .in . ro d z in a  K ie ż u n ó w , M ic iń sk ic h , O b ie z ie rsk ic h , 

W o y n iłło w ic z o w ó w 80. T a k  ja k  w  K ijo w ie , i w  B y d g o sz c z y  w ie le  c z a su  p o św ię c a ł 

n a  d z ia ła ln o ść  sp o łe c z n ą , m .in . b e z p ła tn ie  le c z y ł w y c h o w a n k ó w  In te rn a tu  K re ­

so w e g o 81.

G ru p a  u c h o d ź c ó w , le g ity m u ją c y c h  s ię  d y p lo m a m i re n o m o w a n y c h  e u ro p e j­

sk ic h  u c z e ln i z n a c z n ie  w z m o c n iła  p o ls k ą  k a d rę  w  b y d g o sk im  m a g is tra c ie . D o ­

sk o n a le  w y k sz ta łc e n i, w ła d a ją c y  k ilk o m a  ję z y k a m i, m a ją c y  b lisk ie  k o n ta k ty  

z  o so b a m i n a  n a jw y ż sz y c h  s ta n o w isk a c h  p a ń s tw o w y c h , s ta n o w ili c e n n y  n a b y te k  

d la  u rz ę d u , w  k tó ry m  c ią g le  je s z c z e  d o m in o w a li n ie m ie c c y  u rz ę d n ic y , p rz e z  co  

d o k u m e n ty , w łą c z n ie  z  a d n o ta c ja m i n a  p o d a n ia c h  sk ła d a n y c h  p rz e z  P o la k ó w , 

p is a n e  b y ły  w  ję z y k u  n iem ieck im . N o w i p o lsc y  p ra c o w n ic y  p o m o g li te n  s tan

78 G. Chmielewska, Gniazdo zastępcze, op.cit., s. 206-216.
79 G. Chmielewska, Doktor Obniski z Bulwaru Bibikowa 4, „Gazeta Pomorska-Album Histo­

ryczny”, 27.02. 2020.
80 Pacjentką dr Sągajłły była m.in. Felicja z Wojewódzkich Kieżun, matka płk Jana Kieżuna, od 

1 grudnia 1920 r. komendanta Szkoły Pilotów w  Bydgoszczy, zob. G. Chmielewska, Maria 
Thieme, czyli kufry z Kaukazu, dyplom z Petersburga, „Gazeta Pomorska-Album Historycz­
ny”, 1.02.2018.

81 G. Chmielewska, „Gniazdo zastępcze”, op.cit., s. 254-266.
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zm ien ić . D o  te g o  g ro n a  o d  g ru d n ia  1929  r. n a le ż a ł T. P o d o sk i, a b so lw e n t p ra w a  n a  

u n iw e rsy te c ie  k ijo w sk im , w ła śc ic ie l m a ją tk u  M o n a s trz y s k a  n a  z iem i k ijo w sk ie j , 

d o sk o n a le  w ła d a ją c y  n ie  ty lk o  ję z y k ie m  p o lsk im , a le  te ż  ro sy jsk im , u k ra iń sk im , 

n ie m ie c k im  i fra n c u sk im . T o  o n , z a s tę p u ją c  w  te j ro li p re z y d e n ta  m ia s ta , k ie ro w a ł 

K o m ite te m  d la  sp ra w  U c h o d ź c ó w  w  B y d g o sz c z y . P o n a d to  z  ra m ie n ia  m a g is tra tu , 

ja k o  d e c e rn e n t o p ie k o w a ł się  T e a tre m  M ie jsk im  i B ib lio te k ą  M ie jsk ą . P o d c z a s  

n ie o b e c n o śc i p re z y d e n ta  m ia s ta  c z ę s to  g o  z a s tę p o w a ł w  p e łn ie n iu  s łu ż b o w y c h  

o b o w ią z k ó w . T a k  b y ło  n a  p rz y k ła d  w e  w rz e śn iu  1932  r., g d y  w  B y d g o sz c z y  

g o ś c i ła  m is ja  o św ia to w a  z  C h in 82. W  ty m  sam y m  cza s ie  co  T . P o d o sk i, s ta n o ­

w isk o  ra d c y  b u d o w la n e g o  w  b y d g o sk im  m a g is tra c ie  o b ją ł u ro d z o n y  w  K ijo w ie  

L u d w ik  R e g a m e y . N a d z o ro w a ł o n  b u d o w ę  b y d g o sk ie j e le k tro w n i i z a jm o w a ł się 

sp ra w a m i g a z o w n i m ie js k ie j83. R a d c ą  m a g is tra tu  z o s ta ł te ż  S tan is ław  Ż e ro m sk i, 

a b so lw e n t W y d z ia łu  P ra w a  U n iw e rsy te tu  W a rsz a w sk ie g o , p o d o b n o  n a jb o g a tsz y  

a d w o k a t z  K ijo w a , tu ta j sk ro m n y  u c h o d ź c a 84. W  b y d g o sk im  u rz ę d z ie  p ra c ę  p o d ją ł 

B o h d a n  B e rn a to w ic z , m a ją c y  z a  so b ą  n a u k ę  w  sz k o ła c h  w  M o sk w ie , R y d z e  i N ie -  

m iro w ie  o ra z  s tu d ia  p ra w n ic z e  n a  u n iw e rs y te c ie  św . W ło d z im ie rz a  w  K ijo w ie . 

P rz e z  w ie le  la t b y ł ad w o k a te m  k ijo w sk ie j Iz b y  S k arb o w ej. R azem  z  m a łż o n k ą  

H e le n ą  z  D y n o w sk ic h  n a le ż a ł d o  n a jb a rd z ie j a k ty w n y c h  c z ło n k ó w  R z y m sk o ­

-K a to lic k ie g o  P o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a  D o b ro c z y n n o śc i. W  B y d g o sz c z y  p ra c o ­

w a ł n a jp ie rw  w  m a g is tra c ie , a  o d  1924  r. b y ł sę d z ią  k o m isa ry jn y m  p rz y  S ąd z ie  

P o w ia to w y m 85. D o  g ro n a  b y d g o sk ic h  u rz ę d n ik ó w  tra f i ł  te ż  F e lic ja n  P o d h o rsk i 

-  z  C h w o sz c z ó w k i p o d  Ż y to m ie rz e m . A b so lw e n t In s ty tu tu  G o sp o d a rs tw a  W ie j­

sk ieg o  i L e śn ic tw a  w  P u ław ach . P o to m e k  m o ż n e g o  k ie d y ś  ro d u  z  k ijo w sk ie j lin ii 

k s ią ż ą t ru sk ic h , w  B y d g o sz c z y  z o s ta ł z a tru d n io n y  w  Z a rz ą d z ie  M ie jsk im , w  O d ­

d z ia le  W o d o c ią g ó w  i K a n a liz a c ji86. T o  je g o  k re w n i w  sw o ic h  d w o ra c h  i p a ła c a c h  

g o śc ili  n a  u k ra iń sk ie j z ie m i L e o n a  W y c z ó łk o w sk ie g o , m a la rz a , k tó ry  w  1922  r. 

z w ią z a ł się  z  W ie lk o p o ls k ą  i P o m o rz e m , w  ty m  z  B y d g o szczą .

W śró d  u c h o d ź c ó w  n ie  b ra k o w a ło  o só b , k tó re  p o  p rz y je ź d z ie  d o  B y d g o sz c z y  

z d e c y d o w a ły  się  z a in w e s to w a ć  p o s ia d a n e  ś ro d k i, z a k ła d a ją c  f irm y . D o  n ic h  n a le ­

ż a ła  np . M a r ia  z  D u n in -G o jż e w sk ic h  P rz e s m y c k a  ze  S ław u ty , c ó rk a  w ła śc ic ie la  

zn an e j w  im p e riu m  ro sy jsk im  „ F a b ry k i te k tu ry  d ach o w e j i fa rb  sm o ło w c o w y c h ” , 

k tó ra  w  k a m ie n ic y  p rz y  u l. Ś w ię to jań sk ie j 13 o tw o rz y ła  p e n s jo n a t87. Jej im ie n ­

n ic z k a , M a r ia  z  D e re w o je d ó w  M in k ie w ic z o w a , b ra to w a  A n to n ie g o  M in k ie w ic z a

82 Tamże, s. 216-228.
83 Tamże, s. 228-254.
84 Tamże, s. 266-278.
85 Tamże, s. 189-194.
86 Tamże, s. 345-355.
87 Tamże, s. 444-452.
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-  n a c z e ln e g o  k o m isa rz a  Z a rz ą d u  C y w iln e g o  Z ie m  W o ły n ia  i F ro n tu  P o d o ls k ie ­

g o , w sp ó łp ra c o w n ik a  J ó z e fa  P iłsu d sk ie g o , g d y  n ie  m o g ła  z n a le ź ć  p ra c y  w  ap tec e , 

z o rg a n iz o w a ła  w  sw o im  m ie sz k a n iu  p rz y  u l. C h ro b re g o  s to łó w k ę . P an i M in k ie - 

w ic z o w a  s ta ra ła  się  z a p e w n ić  b y t sw o im  p ię c io rg u  d z ie c io m , a le  te ż  z n a jd o w a ła  

czas  n a  p ra c ę  sp o łeczn ą . P o m a g a ła  p o d o p ie c z n y m  S c h ro n isk a  d la  N ie w id o m y c h . 

T am  w  1937  r. n a le ż a ła  do  g ro n a  o só b , k tó re  p rz e p isy w a ły  w  ję z y k u  B ra il le ’a 

T ry lo g ię  S ie n k ie w ic z a 88. J a n in a  z  S o c h a c z e w sk ic h  Z a b ło c k a  z  K ijo w a , w d o w a  

p o  W ito ld z ie  Ł a d a -Z a b ło c k im , z n a n y m  p rz e d s ię b io rc y  z  p o w o d z e n ie m  h a n d lu ją ­

c y m  n a s io n a m i w  c a ły m  im p e riu m  ro s y jsk im , w ra z  z  k o le ż a n k ą  p ro w a d z iła  k a ­

w ia rn ię  „ W ie jsk ą ”  p rz y  u l. G d ań sk ie j 51 , a  ta k ż e  b iu ro  k o le jo w e  „ O rb is”89. Jej 

w sp ó łp ra c o w n ic z k a  z  k ijo w sk ie g o  T o w a rz y s tw a  D o b ro c z y n n o śc i -  S tan is ław a , 

c ó rk a  W in c e n te g o  S z u lc -M o ro , se k re ta rz a  b iu ra  w sz e c h ro sy jsk ie g o  sy n d y k a tu  

c u k ro w n ik ó w , w  B y d g o sz c z y  z a ra b ia ła  n a  ż y c ie  ja k o  n a u c z y c ie lk a . M a r ia  z  T y sz - 

k o w sk ic h  G ro m n ic k a , p o c h o d z ą c a  z  m a ją tk u  R y ż a n ó w k a  n a  z ie m i k ijo w sk ie j , 

w  B y d g o sz c z y  p rz y  u l. G d ań sk ie j 55 o tw o rz y ła  sk lep  sp o ż y w c z y 90. Z  k o le i W a ­

c ła w  N ik o ro w ic z , w ła śc ic ie l m a ją tk u  R o so c h o w a tk a  n a  z ie m i k ijo w s k ie j , z a ło ż y ł 

f irm ę  h a n d lo w ą  „ Z ie m ia n in ”91 92. U d z ia ło w c a m i b y li je g o  d o b rz y  z n a jo m i z  ro d z in ­

n y c h  s tro n  -  S e ra f in  L ip k o w sk i, b y ły  w ła śc ic ie l m a ją tk u  P o h o ry ła  o ra z  B e n e d y k t 

L ip k o w sk i z  m a ją tk u  H o ro d n ica . S. L ip k o w sk i b y ł z a ło ż y c ie le m  g im n a z ju m  p o l­

sk ieg o  w  H u m a n iu  i z  w ła sn y c h  ś ro d k ó w  u trz y m y w a ł tę  -  ja k ż e  w a ż n ą  d la  P o la ­

k ó w  -  p la c ó w k ę . W  B y d g o sz c z y , ra z e m  z  ż o n ą  A n n ą  z  G ro c h o lsk ic h  i c z w ó rk ą  

sy n ó w , w ió d ł sk ro m n e  ży c ie  w  k a m ie n ic y  p rz y  ul. P a d e re w sk ie g o  1. B y  p o d re p e ­

ro w a ć  d o m o w y  b u d ż e t, d a w a ł k o re p e ty c je  z  ję z y k a  p o lsk ie g o  i fra n c u sk ie g o  o ra z  

z  h is to rii. P is y w a ł ta k ż e  do  „ D z ie n n ik a  B y d g o sk ie g o ”  n a  te m a t li te ra tu ry  i sz tu k i 

f ilm o w e j. Z n a jo m i L ip k o w sk ie g o  z  z ie m i k ijo w sk ie j d o b rz e  z n a li je g o  zasłu g i. 

R d z e n n i b y d g o sz c z a n ie  d o w ie d z ie li  s ię  o  n ic h  d o p ie ro  p o  je g o  śm ie rc i: W czasie 
pochodu Hallera przez Ukrainę oddał mu wszystko, czego bolszewicy nie zdążyli 
zagrabić. 100 koni, 40 wołów, wszystkie zapasy zboża i furażów -  Pokwitowanie 
otrzymane od generała zniszczył w jego oczach, bo nie na rachunek nieistnieją­
cego wtedy Skarbu Państwa dawał, ale jako praw syn Ojczyzny, wspierał biedną 
Matkę w potrzebie. Zmuszony do opuszczenia piekła bolszewickiego przybył do 
Polski, gdzie umysł jego wykształcony znalazłby z pewnością pole do zawodowej 
i owocnej działalności, gdyby nie ciężka choroba92. D o  g ru p y  p rz e d s ię b io rc ó w  

w y w o d z ą c y c h  się  z  k re so w e j z ie m i n a le ż a ł ró w n ie ż  K a z im ie rz  M ic iń sk i z  m a ją tk u

88 Tamże, s. 332-345.
89 Tamże, s. 198-203.
90 Do 1931 r. - nr 34.
91 G. Chmielewska, Gniazdo zastępcze, op.cit., s. 383-385.
92 Ś.P. Serafin Lipkowski, „Dziennik Bydgoski” , 22.02.1925, nr 43, s. 4.
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M o k re  n a d  D n ie s tre m  w  p o w ie c ie  b a łc k im . W  B y d g o sz c z y  n a jp ie rw  b y ł u d z ia ­

ło w c e m  firm y  „ Z ie m ia n in ” , u tw o rz o n e j p rz e z  W . N ik o ro w ic z a , a  p o  je j lik w id a c ji 

w  1924  r ., ra z e m  z  n im  z a ło ż y ł f irm ę  h a n d lo w ą  p o d  n a z w ą  „K . M ic iń sk i i S -k a”93. 

Z  k o le i W ła d y s ła w  M a z a ra k i, b y ły  w ła śc ic ie l m a ją tk u  K o śk ó w  w  p o w ie c ie  s ta ro - 

k o n s ta n ty n o w sk im , a b so lw e n t u n iw e rs y te tu  w  D o rp a c ie , b y ł je d n y m  z  z a ło ż y c ie li 

T o w a rz y s tw a  A m e ry k a ń s k o -P o ls k ie g o , d z ię k i k tó re m u  w  B y d g o sz c z y  p o w s ta ła  

fa b ry k a  ż a ró w e k  „ A m p o l”  N a le ż a ł d o  je j  u d z ia ło w c ó w 94, sw o ją  w ie d z ą  w sp ie ra ł 

te ż  d z ia ła ln o ść  In s ty tu tu  R o ln ic z e g o  w  B y d g o sz c z y  -  b y ł k ie ro w n ik ie m  D z ia łu  

C h e m ic z n e g o , n a s tę p n ie  a sy s te n te m  p ro f. L u d w ik a  G ra b o w sk ie g o  w  D z ia le  C h o ­

ró b  R o ś lin 95. S o b ie s ła w  S o b ań sk i, b y ły  w ła śc ic ie l m a ją tk u  Ś w id o w a  w  p o w ie c ie  

n o w o u sz y c k im , a b so lw e n t p o li te c h n ik i ry sk ie j, k tó ry  sw o im i p ie n ię d z m i i p ra ­

c ą  w  cza s ie  I w o jn y  św ia to w e j w sp ie ra ł T o w a rz y s tw o  P o m o c y  O fia ro m  W o jn y , 

z n a la z ł z a tru d n ie n ie  w  f irm ie  „ K a b e l P o ls k i” . B y ł ta m  b u c h a lte re m . D z ię k i te m u  

m ó g ł z a p e w n ić  u trz y m a n ie  sw o im  trz e m  sy n o m , k tó rz y  u c z y li się  w  b y d g o sk ic h  

sz k o ła c h 96.

D z ię k i u c h o d ź c o m  z  z iem  w sc h o d n ic h  ró w n ie ż  b y d g o sk ie  in s ty tu c je  k u ltu ­

ra ln e  z y sk a ły  ta k  p o trz e b n y c h  p o ls k ic h  p ra c o w n ik ó w . E liz a  P o d c z a sk a  z  d. M o ­

n iu sz k o , k tó ra  p rz y je c h a ła  w e  w rz e śn iu  1929 r. z  M iń sk a  L ite w sk ie g o , z o s ta ła  

p ie rw s z ą  a sy s te n tk ą  W ito ld a  B e łzy , d y re k to ra  B ib lio te k i M ie jsk ie j97. W  te j sam ej 

in s ty tu c ji, w  in tro lig a to rn i p ra c o w a ła  u ro d z o n a  w  K ijo w ie  A n n a  z  D y n o w sk ic h  

D o b ro w o lsk a , w d o w a  p o  w ła śc ic ie lu  m a ją tk u  Ł u k a  p o d  Ż y to m ie rz e m . W  c z a ­

sach , g d y  m ie sz k a ła  je s z c z e  w  sw o im  d w o rz e  n a  W o ły n iu , je j  fo to g ra fie  tra f ia ły  

n a  ła m y  „ T y g o d n ik a  I lu s tro w a n e g o ” . W  B y d g o sz c z y  u z d o ln ie n ia  p la s ty c z n e  p o ­

m o g ły  je j  z a ro b ić  n a  u trz y m a n ie  ch o re j c ó rk i98.

D la  ś ro d o w isk a  k re so w e g o  B ib lio te k a  M ie jsk a  m ia ła  w ie lk ie  zn aczen ie . 

B y li m ie sz k a ń c y  z iem  w sc h o d n ic h  d aw n e j R ze c z y p o sp o lite j n ie  ty lk o  c h ę t­

n ie  k o rz y s ta li  z e  z g ro m a d z o n e g o  ta m  k s ię g o z b io ru , a le  te ż  sz c z o d rz e  g o  u z u ­

p e łn ia li , p rz e k a z u ją c  k s ią ż k i z  w ła sn y c h  d o m o w y c h  b ib lio te k , ta k ż e  te  cu d em  

p rz y w ie z io n e  z  K re só w . H e le n a  z  K o la n k o w sk ic h , ż o n a  inż . W . S tu lg iń sk ie g o , 

b y ła  je d n ą  z  p ie rw s z y c h  k re so w ia n e k , k tó re  p o d z ie liły  się  z  B y d g o sz c z ą  sw o im

93 Ogłoszenie, „Dziennik Bydgoski” , 24.12.1924, nr 298, s. 8.
94 G. Chmielewska, Gniazdo zastępcze, op.cit., s. 293-299.
95 Zygmunt Jaśkowski, Bydgoski Instytut Rolniczy w niepodległej Polsce 1920-1939, Byd­

goszcz 2991, s. 239.
96 G. Chmielewska, Z okolic Chreptijowa do bydgoskiej kamienicy, „Gazeta Pomorska- Album 

Historyczny”, 39.11.2917.
97 G. Chmielewska, Pani Eliza z biblioteki. Od Moniuszków, „Gazeta Pomorska-Album Histo­

ryczny”, 12.12.2919.
98 G. Chmielewska, Dwór w Łuce, pałac w Tulinie, kąt w Bydgoszczy, „Gazeta Pomorska-Al­

bum Historyczny”, 25.94.2919.
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księgozbiorem. Już w 1921 r. przekazała bibliotece Wiry Henryka Sienkiewicza, 
wydane w 1910 r. W kolejnych latach podarowała też inne książki. Wśród 181 
egzemplarzy, było bardzo wiele pozycji, które ukazały się w XIX w. w Pary­
żu, Petersburgu, Berlinie, a także we Lwowie i Krakowie. Niektóre woluminy 
pochodziły z Dobrusza pod Homlem, z domowej biblioteki teścia pani Heleny 
-  Antoniego Stulgińskiego, dyrektora wielkiej rosyjskiej papierni, należącej do 
książąt Paskiewiczów. Były też roczniki dodatków -  również XIX-wieczne -  do 
„Tygodnika Ilustrowanego”, a także przywiezione z Petersburga nuty, wzruszają­
ca pamiątka jej muzycznych fascynacji. Z domu Stulgińskich do Biblioteki Miej­
skiej trafił spory zbiór wydawnictw poświęconych motoryzacji. Na długiej liście 
darczyńców Biblioteki Miejskiej byli też m.in. A. Dobrowolska, M. Podczaska, 
państwo Obniscy i Regameyowie. Ich nazwiska wraz z tytułami podarowanych 
dzieł trafiły do księgi inwentarzowej Biblioteki Miejskiej. Pojawiło się tam też 
nazwisko A. Nitosławskiej, która podarowała bibliotece tomik swoich wierszy 
napisanych w Bydgoszczy pt. Dalekie echa99.

Wśród uchodźców, którzy zdecydowali się na zamieszkanie w Bydgoszczy 
nie brakowało osób rozmiłowanych w muzyce. To właśnie oni znaleźli się w gro­
nie bydgoszczan, którzy w 1923 r. doprowadzili do powstania Towarzystwa Mu­
zycznego. Należał do nich m.in. L. Regamey, radca budowlany w bydgoskim 
magistracie, którego światem pozazawodowym i wielką pasją była właśnie mu­
zyka. W Kijowie, gdzie się urodził, jego rodzice prowadzili salon muzyczny. Brat 
Kazimierz założył szkołę muzyczną, a bratanek Konstanty Regamey został świa­
towej sławy kompozytorem. Z czasów kijowskich pochodziła jego znajomość 
z Karolem Szymanowskim. Gdy matka kompozytora i jego siostra zamieszkały 
w Bydgoszczy, Regamey często odwiedzał je w willi przy ul. Kozietulskiego 5100. 
Bywał tam nie tylko po to, aby powspominać dawne dobre kijowskie czasy czy 
porozmawiać o muzyce, ale i po to, by pograć w pokera101. Regamey był zna­
komitym pianistą, grał też na skrzypcach i komponował102. Często towarzyszył 
podczas koncertów występującym w Bydgoszczy śpiewaczkom, w tym H. Stul- 
gińskiej. Ważne miejsce w muzycznym środowisku zajmował, dobry znajomy ro­
dziny Regameyów, Bohdan Zaleski -  profesor klasy fortepianu konserwatorium

99 G. Chmielewska, Wdzięczność kresowiaków, „Gazeta Pomorska-Album Bydgoski”, 
17.11.2016.

100 Do 1931 r. - nr 2
101 G. Chmielewska, Gniazdo zastępcze, op.cit., s. 243.
102 W  2016 r. wnuk L. Regameya -  Tomasz Falkowski poprzez autorkę niniejszej publikacji 

przekazał Akademii Muzycznej w  Bydgoszczy nagrania jego utworów, przechowywane 
w  zbiorach rodzinnych. Są to nagrania w  wykonaniu L. Regameya, a także jego bratanka -  
Konstantego Regameya.
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w  K ijo w ie . Z a le sk i b y ł n a u c z y c ie le m  w  b y d g o sk im  k o n se rw a to riu m , w sp ó łz a ło ­

ż y c ie le m  In s ty tu tu  M u z y c z n e g o . D a w a ł te ż  p ry w a tn e  le k c je  w  sw o im  m ie sz k a ­

n iu  p rz y  u l. P a d e re w sk ie g o 193. N a  k u ltu ra ln e j n iw ie  sw o je  m ie js c e  w  B y d g o sz c z y  

o d n a le ź li p a ń s tw o  S tu lg iń scy . W  ic h  d o m u  p rz y  u l. K o śc iu sz k i 5 sa lo n  m u z y c z n y  

sk u p ia ł g o śc i, k tó rz y  m o g li p o d z iw ia ć  b rz m ie n ie  p rz y w ie z io n e g o  sp o d  H o m la  

fo r te p ia n u . H . S tu lg iń sk a , d y sp o n u ją c a  p ię k n y m  so p ra n e m , w y k o rz y s ty w a ła  sw ój 

ta le n t w  sz c z y tn y c h  ce la ch . W y s tę p o w a ła  p o d c z a s  k o n c e rtó w , z  k tó ry c h  d o c h ó d  

b y ł p rz e z n a c z a n y  np . n a  rz e c z  Z w ią z k u  P o la k ó w  z  K re só w  W sc h o d n ic h , a le  te ż  

g d y  z b ie ra n o  śro d k i n a  b u d o w ę  p o m n ik a  C h o p in a . Jej m a łż o n e k  b y ł w ie lk im  p a ­

s jo n a te m  m o to ry z a c ji, w  B y d g o sz c z y  z o s ta ł w sp ó łz a ło ż y c ie le m  A u to m o b ilk lu b u  

P o m o rsk ie g o  i je g o  p re z e se m . S tu lg iń sc y  p rz e k a z a li z n a c z n ą  su m ę  n a  b u d o w ę  

p o m n ik a  S ie n k ie w ic z a  w  B y d g o sz c z y . Ic h  n a z w isk o  tra f iło  n a  ta b lic ę  z  n a z w i­

sk a m i d a rc z y ń c ó w , k tó rą  w  1929  r. u m ie sz c z o n o  w  h o lu  B ib lio te k i M ie jsk ie j194.

W  1921 r. w  B y d g o sz c z y , m .in . z  in ic ja ty w y  o só b , k tó re  m ia ły  k re so w e  k o rz e ­

n ie , p o w s ta ło  A llia n c e  F ra n c a ise  -  to w a rz y s tw o  p o p u la ry z u ją c e  k u ltu rę  f r a n c u ­

ską . P ro w a d z iła  j e  Ja d w ig a  z  K a lm -P o d o sk ic h , ż o n a  ra d c y  T. P o d o sk ie g o 195. O d  

1923 r. d z ia ła ło  te ż  w  m ie śc ie  T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł F ra n c ji, w  je g o  p ra c e  b y li 

z a a n g a ż o w a n i m .in . A . N ito s ła w sk a , L . R e g a m e y  z  m a łż o n k ą  M a r ią  ze  S tro w - 

sk ic h  o ra z  S tu lg iń scy .

W  d z ie ja c h  m ię d z y w o je n n e j B y d g o sz c z y  b y li m ie sz k a ń c y  z iem  w sc h o d n ic h  

d aw n e j R ze c z y p o sp o lite j z a p is a li p ię k n ą  k a rtę . Z a  d a c h  n a d  g ło w ą  o d w d z ię c z y li 

się  m ia s tu  s to k ro tn ie  -  sw o ją  w ie d z ą  i b o g a ty m  d o św ia d c z e n ie m . L e c z y li b y d ­

g o sz c z a n , b u d o w a li d o m y , b y li n a u c z y c ie la m i i rz e m ie ś ln ik a m i. Z a k ła d a li f i r ­

m y , tw o rz ą c  ta k  p o trz e b n e  m ie js c a  p racy . M o c n o  te ż  w p ły n ę li n a  ży c ie  k u ltu ra l­

n e  m ia s ta . Ic h  o b e c n o ść  w  B y d g o sz c z y  b y ła  z a u w a ż a n a  i d o c e n ia n a . N ie s te ty , 

p o  z a k o ń c z e n iu  II w o jn y  św ia to w ej p rz e z  k ilk a  d z ie s ię c io le c i h is to r ia  p o ls k ic h  

u c h o d ź c ó w , k tó rz y  w  1920  r. p rz y je c h a li do  B y d g o sz c z y , o ra z  s ta ra n ia  m ia s ta  

o  z a p e w n ie n ie  im  g o d z iw y c h  w a ru n k ó w  d o  ż y c ia , n ie  w z b u d z a ły  z a in te re s o w a ­

n ia . W  c e n tru m  u w a g i, co  z ro z u m ia łe , z n a jd o w a ła  się  w ó w c z a s  sy tu ac ja , w  ja k ie j 

z n a le ź li się  k o le jn i m ie sz k a ń c y  z iem  k re so w y c h . C i, k tó rz y  n a  m o c y  u s ta le ń  p o d ­

ję ty c h  n a  k o n fe re n c ji w  Ja łc ie  w  1945 r. m u s ie li  o p u śc ić  sw o je  d o m y  i w y je c h a ć  

z  W ile ń sz c z y z n y , W o ły n ia , P o d o la , z  z ie m i lw o w sk ie j. W ie le  p o ls k ic h  ro d z in , 

le g ity m u ją c y c h  się  k re so w y m  ro d o w o d e m  p rz y je c h a ło  do  B y d g o sz c z y  w  p o s z u ­

k iw a n iu  sp o k o ju  i d a c h u  n a d  g ło w ą . N ie  b y ło  k lim a tu , ró w n ie ż  p o li ty c z n e g o , 

do  sze ro k ie j d y sk u s j i o  fa li  u c h o d ź c ó w , k tó ra  d o ta r ła  do  m ia s ta  ć w ie rć  w ie k u
103 Nauczyciele muzyki na Pomorzu i Kujawach, pod red. Aleksandry Kłaput-Wiśniewskiej, 

Bydgoszcz 2998, s. 39-56.
104 G. Chmielewska, Gniazdo zastępcze, op.cit., s. 499.
195 Tamże, s. 223-224.
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w c z e ś n ie j106. N a  sz c z ę śc ie , m im o  u p ły w u  c z a su  i n ie s p rz y ja ją c y c h  o k o lic z n o śc i, 

ś la d y  o b e c n o śc i ty c h , k tó rz y  p o  u tra c ie  ro d z in n e j z ie m i n a  w sc h o d z ie  w  1920 r. 

z n a le ź li w  B y d g o sz c z y  d ru g i d o m  p rz e trw a ły . M o ż n a  j e  o d n a le ź ć  n a  ła m a c h  

m ię d z y w o je n n e j p ra sy . P o z o s ta ły  w  d o k u m e n ta c h  z g ro m a d z o n y c h  w  A rc h iw u m  

P a ń s tw o w y m  w  B y d g o sz c z y , ró w n ie ż  w  z b io ra c h  d aw n e j B ib lio te k i M ie jsk ie j, 

o b ecn e j W o je w ó d z k ie j i M ie jsk ie j B ib lio te k i P u b lic zn e j. N ie  b ra k u je  ic h  w  M u ­

ze u m  O k rę g o w y m  im . L . W y c z ó łk o w sk ie g o 107. T o  m .in . d z ię k i ty m  o ca lo n y m  

p a m ią tk o m , h is to r ia , k tó rą  la te m  1920  r. p o ls c y  u c h o d ź c y  z a p is a li w  d z ie ja c h  

B y d g o sz c z y  -  b a rd z o  d łu g o  n ie d o s trz e g a n a  i n ie d o c e n ia n a  -  w  k o ń c u  p o w o li o d ­

zy sk u je  n a le ż n e  m ie jsce .
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Abstract

T h e  M u n ic ip a l  L i b r a r y  in  B y d g o sz c z  j u s t  b e fo r e  t h e  o u tb r e a k  

o f  W o r ld  W a r  I  a n d  d u r i n g  its  f i r s t  m o n th s

T h e  o u tb re a k  o f  W o rld  W a r  I w a s  o n e  o f  th e  re a so n s  th a t  c o n v in c e d  M a rtin  

B o lle r t, d ire c to r  o f  th e  M u n ic ip a l L ib ra ry  in  B y d g o sz c z , to  sh o w  th e  im p a c t o f  

th e  w a r  o n  a c tiv ity  o f  th e  lib ra ry . I t  w a s  a lso  an  o p p o rtu n ity  to  b o a s t its  o w n  

re so u rc e fu ln e ss  a m id s t w id e sp re a d  c h a lle n g e s  fa c in g  th e  lib ra ry , to  sh o w  th a t th e  

lib ra ry  c a n  o p e ra te  in  th e se  d if f ic u lt t im e s , an d  e v e n  se rv e  as an  e x a m p le  fo r  

o th e r  in s ti tu tio n s  th a t a  lib ra ry  c a n  w o rk  an d  d e v e lo p  d u rin g  th e  w ar. B a se d  on  

th e  w a r  re p o r t o f  th e  lib ra ry  co n c e rn in g  th e  y e a rs  1 9 1 3 -1 9 1 4  an d  o th e r  so u rce s  

a n d  s tu d ie s , th e  in fo rm a tio n  sh o w s th a t th e  M u n ic ip a l L ib ra ry  in  B y d g o sz c z  

fu n c tio n e d  in  th e se  u n c h a ra c te r is tic  tim e , d e sc r ib in g  its  o rg a n iz a tio n , p e rso n n e l, 

b o o k  c o lle c tio n  a n d  u ti liz a tio n  o f  its  re so u rc e s . T h e  p u b lic a tio n  a lso  sh o w s th e  

ro le  o f  th e  p e rs o n  -  lib ra ry  m a n a g e r  in  ru n n in g  o f  th is  in s ti tu tio n  d u rin g  a  v e ry  

d if f ic u lt p e rio d .
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Inter armae Musae silent. Wśród oręża milczą muzy. Wymowa tej znanej, sta­
rożytnej sentencji jest jednoznaczna. Konflikt zbrojny, a w szczególności wojna, 
nie sprzyjają muzom, nie tylko utrudniają uprawianie sztuk, nauk, kultury, ale 
nawet je uniemożliwiają. Biblioteka, w odróżnieniu od kina, telewizji i Internetu, 
nie awansowała do rzędu Muz, ale z racji znajdujących się w niej wytworów lite­
rackich i naukowych, będących pod opieką muz, można odnieść to powiedzenie 
również do niej. Na dowód tego łatwo znaleźć tysiące przykładów w działalno­
ści bibliotek, których funkcjonowanie zostało zakłócone przez „brzęk oręża”, nie 
mówiąc już o rabunku, czy też zniszczeniu (często z premedytacją) księgozbio­
rów. Poza dyskusją jest przekonanie, że wojna wpływa negatywnie na działal­
ność bibliotek. Dyskusyjna jest natomiast skala tego wpływu. Postaramy się to 
pokazać na przykładzie jednej z wielu tego typu instytucji, Biblioteki Miejskiej 
w Bydgoszczy. Pretekstem do podobnych rozważań jest roczne sprawozdanie tej­
że Biblioteki, faktycznie obejmujące dwa lata: 1913-1914, wydane w Bydgoszczy 
w 1915 roku1. Autorem sprawozdania jest kierownik placówki, Martin Bollert. 
Bezpośrednim powodem opracowania i wydania sprawozdania był obchodzony 
w 1914 roku jubileusz 10-lecia utworzenia biblioteki. Jak się wydaje jednak, po­
średnim powodem powstania tego dokumentu było objęcie przez M. Bollerta po­
sady kierownika biblioteki, opuszczonej przez Georga Minde-Poueta, po tym, jak 
przeniósł się on do Drezna2. Sprawozdanie jest ze strony Bollerta formą rozlicze­
nia się z przeszłością, pokazania swoich dokonań oraz przedstawienia planów na 
przyszłość. Wybuch I wojny światowej był przypuszczalnie dodatkowym bodź­
cem, który skłonił Bollerta do ukazania niszczycielskiej siły wojny wobec biblio­
teki oraz szerzej wobec kultury, do pochwalenia się własną zaradnością w obliczu 
wyzwań stojących przed biblioteką w tej sytuacji oraz do pokazania, jak w tych 
trudnych czasach, biblioteka funkcjonowała. Być może również, w dalszym za­
myśle, dokument miał na celu uświadomienie innym bibliotekom, że także w cza­
sie wojny, taka instytucja może działać, a nawet się rozwijać. Postaramy się tego

1 Zob. M. Bollert: Jahresbericht der Stadtbibliothek Bromberg 1913-1914. Bromberg 1915.
2 D. Geißler, Ch. Hermann: Georg Minde-Pouet. W: Sächsische Biografie. [online] [dostęp: 

23.06.2021]. Dostępny w  World Wide Web: http://saebi.isgv.de/biografie/Georg_Minde-Pou- 
et_(1871-1950); Buder J.: Minde-Pouet Georg. W: Neue Deutsche Biographie 17 (1994), s. 
534-535 [online] [dostęp: 23.06.2021]. Dostępny w  World Wide Web: https://www.deutsche- 
biographie.de/sfz63477.html; Georg Minde Pouet. W: Wikipedia https://de.wikipedia.org/ 
wiki/Georg_Minde-Pouet; https://pl.wikipedia.org/wiki/Georg_Minde-Pouet; M. Romaniuk: 
Minde-Pouet Georg W: Bydgoski słownik biograficzny. Praca zbiorowa pod red. J. Kuty. 
T. 1, Bydgoszcz 1994. s, 81-82; Minde-Pouet Georg. W: Encyklopedia Bydgoszczy. [red. 
nacz. W. Jastrzębski]. Bydgoszcz 2011, s. 63.

http://saebi.isgv.de/biografie/Georg_Minde-Pou-et_(1871-1950
http://saebi.isgv.de/biografie/Georg_Minde-Pou-et_(1871-1950
https://www.deutsche-biographie.de/sfz63477.html
https://www.deutsche-biographie.de/sfz63477.html
https://de.wikipedia.org/
https://pl.wikipedia.org/wiki/Georg_Minde-Pouet
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d o w ie ść , d o k o n u ją c  o p isu , a n a liz y  i o c e n y  p rz e d s ta w io n y c h  fa k tó w . S p ró b u je m y  

n a  p o d s ta w ie  m a te r ia łu  ź ró d ło w e g o , ja k im  je s t  sp ra w o z d a n ie , a  ta k ż e  n a  b a z ie  

in n y c h  ź ró d e ł i o p ra c o w a ń , p o k a z a ć , j a k  B ib lio te k a  M ie jsk a  w  B y d g o sz c z y  fu n k ­

c jo n o w a ła  w  ty c h  n ie n o rm a ln y c h  c z a sa c h , w  sz c z e g ó ln o śc i p rz e d s ta w im y  je j  o r ­

g a n iz a c ję , p e rso n e l, k s ię g o z b ió r  o ra z  u ż y tk o w a n ie  je j  zb io ró w . W  tle  ro z w a ż a ń  

p rz e d s ta w im y  ro lę  k ie ro w n ik a  b ib lio te k i, ja k o  s te rn ik a  (k a p ita n a ) , p rz e m ie rz a ją ­

ceg o  s ta tk ie m  (b ib lio te k ą )  p rz e z  w z b u rz o n e  „ m o rz e ” . Z a s ta n o w im y  się  ró w n ie ż  

n a d  m ie js c e m  b ib lio te k i w  ż y c iu  c o d z ie n n y m  b y d g o sz c z a n , z w ła sz c z a  n a d  w p ły ­

w e m  ró ż n y c h  o g ra n ic z e ń  w o je n n y c h , u tru d n ia ją c y c h  k o rz y s ta n ie  z  je j zb io ró w .

M a r t in  B o lle r t

N a s z ą  w o je n n ą  „ o p o w ie ść ”  o B ib lio te c e  M ie jsk ie j w  B y d g o sz c z y  ro z p o c z ­

n ie m y  o d  p rz y b liż e n ia  sy lw e tk i je j g łó w n e g o  b o h a te ra , M . B o lle rta . P rz y p o ­

m n ie ć  w y p a d a  w  ty m  m ie js c u  o sp ra w c y  ca łe g o  

z a m ie sz a n ia , p ie rw sz y m  d y re k to rz e  p lacó w k i. 

G . M in d e -P o u e t o d sz e d ł z  B y d g o sz c z y , p rz y jm u - 

j ą c z  d n iem  1 l ip c a  1913 ro k u  s ta n o w isk o  d y re k ­

to r a  Z b io ró w  M ie jsk ic h  w  D re ź n ie 3. Je g o  m ie js c e  

z a ją ł w ó w c z a s  M . B o lle rt. S w o ją  k a n d y d a tu rę  

n a  s ta n o w isk o  k ie ro w n ik a  B ib lio te k i M ie jsk ie j 

z g ło s ił 14 m a ja  1913 ro k u . K a n d y d a tu ra  z o s ta ła  

z a tw ie rd z o n a  p rz e z  R a d ę  M ie jsk ą  B y d g o sz c z y  27  

c z e rw c a  1913 ro k u . F o rm a ln ie  fu n k c ję  d y re k to ­

r a  b ib lio te k i o b ją ł B o lle r t 8 w rz e śn ia  1913 roku . 

Je g o  p o p rz e d n ik , G . M in d e -P o u e t, p o z o s ta ł n a  s ta ­

n o w isk u  do  k o ń c a  c z e rw c a  1913 ro k u 4. A  z a te m  

p rz e z  o k o ło  d w a  m ie s ią c e  w  b y d g o sk ie j k s ią ż n ic y  

p a n o w a ło  b e z k ró le w ie . Jak  są d z im y , d z ia ło  się  to  

b e z  w ięk sze j sz k o d y  d la  b ib lio te k i, z w a ż y w sz y  

że  p rz y p a d ło  n a  czas  k an ik u ły . M a m y  p ra w o  

p rz y p u sz c z a ć , ż e  ró w n ie ż  M . B o lle r t w y k o rz y s ta ł

3 Zob. Z. Gębołyś: Die Bromberger Stadtbibliothek (Biblioteka miejska w Bydgoszczy) 
w świetle referatu Georga Minde-Poueta. „Kronika Bydgoska" 2020, T. 41, s. 367-381; M. 
Romaniuk: Minde-Pouet Georg op. cit., s. 82.

4 M. Romaniuk: Bollert Martin (1876-1968). W: Bydgoski słownik biograficzny. Praca zbio­
rowa pod red. J. Kuty. T. 1. Bydgoszcz 1994, s. 29-30; M. Romaniuk: Bollert Martin (1876­
1968). W: Encyklopedia Bydgoszczy. T. 1. [red. nacz. W. Jastrzębski]. Bydgoszcz 2011, s. 
30-31.

M artin Bollert 
(1876-1968).

Źródło: Wojewódzka i Miejska 
Biblioteka Publiczna im.
W. Bełzy w  Bydgoszczy. 

Czytelnia Zbiorów.
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te n  cza s  n a  u rlo p , a  z a p e w n e  ta k ż e  n a  p rz e p ro w a d z k ę  z  d a le k ie g o  B o n n , p o ło ż o ­

n e g o  n a  p rz e c iw le g ły m , z a c h o d n im  k ra ń c u  C esa rs tw a .

W y b ó r  B o lle r ta  n a  fu n k c ję  d y re k to ra  b ib lio te k i b y ł n ie p rz y p a d k o w y . P rz e ­

m a w ia ła  z a  n im  d o ty c h c z a so w a  d ro g a  z a w o d o w a  i n a u k o w a  n o w e g o  d y re k to ra , 

a  b y ć  m o ż e  w  ja k im ś  s to p n iu  ró w n ie ż  je g o  m ie js c e  u ro d z e n ia  -  F ra n k fu rt n a d  

O drą . C z y n n ik  te n  m ó g ł m ie ć  z re s z tą  w p ły w  n a  d e c y z ję  B o lle r ta , k tó ry  w  1901 

ro k u  o p u śc ił w p ra w d z ie  ro d z in n e  m ia s to  „ n a  z a w sz e ” , a le  te ż  sp ę d z ił w  n im  p ra ­

w ie  18 la t ż y c ia , w łą c z a ją c  w  to  n a u k ę  w  g im n a z ju m , d o  k tó re g o  u c z ę sz c z a ł w  la ­

ta c h  1 8 8 2 -1 8 9 4 , i w  k tó ry m  z ło ż y ł e g z a m in  d o jrza ło śc i. N a w ia se m  m ó w ią c , do  

F ra n k fu rtu  B o lle r t w ró c ił n a  k ró tk o  w  1899  ro k u , ab y  p o  u k o ń c z o n y c h  s tu d iach  

o d b y ć  w  ta m te jsz y m  g im n a z ju m  p ra k ty k ę  n a u c z y c ie lsk ą , z a k o ń c z o n ą  z d a n y m  

e g z a m in e m  n a  n a u c z y c ie la  sz k ó ł ś re d n ic h 5. M . B o lle r t u ro d z i ł się  11 p a ź d z ie rn ik a  

1876  ro k u  w e  F ra n k fu rc ie  n a d  O d rą , w  ro d z in ie  m ie js c o w e g o  p a s to ra  e w a n g e ­

lic k ie g o  J u lia n a  i M a rii z  d o m u  C a ttien . P o  u k o ń c z e n iu  szk o ły  ś re d n ie j, k o n ty ­

n u o w a ł e d u k a c ję  w s tę p u ją c  w  p a ź d z ie rn ik u  1884  ro k u  n a  s tu d ia  u n iw e rsy te c k ie  

z  z a k re su  te o lo g ii, f i lo z o fii i f i lo lo g ii n ie m ie c k ie j, w  Jen ie . P o d  k o n ie c  se m e s tru  

le tn ie g o  1895 p rz e n ió s ł się  d o  B e rlin a , g d z ie  p o d ją ł s tu d ia  n a  ta m te jsz y m  u n i­

w e rsy te c ie . S tu d ia  u k o ń c z y ł w  1899  ro k u 6. W  1901 ro k u  u z y sk a ł s to p ie ń  d o k to ra  

n a  u n iw e rs y te c ie  w  S tra ssb u rg u  n a  p o d s ta w ie  ro z p ra w y  p t. „ B e iträ g e  zu  e in e r  

L e b e n sg e sc h ic h te  v o n  F ra n z  M ic h a e l L e u c h se n rin g ”  O d  1901 ro k u  d a tu je  się 

n ie p rz e rw a n a , aż  do  1937  ro k u , k a r ie ra  b ib l io te k a rsk a  M . B o lle rta . Jej p ie rw sz y m  

e ta p e m  b y ł w o lo n ta r ia t w  d w ó c h  b ib lio te k a c h  u n iw e rsy te c k ic h , n a jp ie rw  w  B e r li­

n ie  (V I 1 9 0 1 -V I 1902 ), n a s tę p n ie  w  G e ty n d z e , g d z ie  p ra c o w a ł do  k o ń c a  w rz e śn ia  

1903 ro k u 7. W o lo n ta r ia t B o lle r ta  b y ł w  is to c ie  rz e c z y  p ra k ty k ą  b ib lio te k a rsk ą , do  

k tó re j o d b y c ia  b y ł z o b o w ią z a n y , ch c ą c  w s tą p ić  w  sz e re g i w y ższe j s łu żb y  b ib l io ­

te cz n e j. U w ie ń c z e n ie m  p ra k ty k i b y ł p o m y ś ln ie  z ło ż o n y  p a ń s tw o w y  e g z a m in  d la  

b ib lio te k a rz y . Z  G e ty n g i, g d z ie  w  ta k  z w a n y m  m ię d z y c z a s ie , z o s ta ł z a tru d n io ­

n y  ja k o  a sy s te n t b ib lio te c z n y , p rz e n ió s ł się  B o lle r t d o  E sse n 8. F a k ty c z n ie  zo s ta ł

5 Martin Bollert. „Sächsische Biografie” [online] [dostęp: 23.06.2021]. Dostępny w  World 
Wide Web: https://saebi.isgv.de/biografie/Martin_Bollert_(1876-1966; Martin Bollert. W: 
A. Habermann, R. Klemmt, F. Siefkes: Lexikon deutscher wissenschaftlicher Bibliothe­
kare 1925-1980. Frankfurt a.m. 1985, s. 29; Martin Bollert. Wikipedia, [online] [dostęp: 
23.06.2021]. Dostępny w  World Wide Web: https://pl.wikipedia.org/wiki/Martin_Bollert 
https://de.wikipedia.org/wiki/Martin_Bollert.

6 G. Ohloff: Prof. M artin Bollert. Die Bromberger Stadtbibliothek unter seiner Leitung 1913­
1920, „Bromberg“ 1968, Nr. 26, s. 8; Martin Bollert. W: A. Habermann, R. Klemmt, F. 
Siefkes: op. cit., s. 29.

7 Martin Bollert. „Sächsische Biografie” op. cit.; M artin Bollert. W: A. Habermann, 
R. Klemmt, F. Siefkes: op. cit., s. 29; M artin Bollert. Wikipedia, op. cit.

8 K. Nitzschke: Begeisterter Bibliothekar und engagierter Reformer. „SLUB-Kurier” 2001,

https://saebi.isgv.de/biografie/Martin_Bollert_(1876-1966
https://pl.wikipedia.org/wiki/Martin_Bollert
https://de.wikipedia.org/wiki/Martin_Bollert
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u rlo p o w a n y , a  p o w o d e m  b y ła  o fe r ta  z a tru d n ie n ia  g o  w  c h a ra k te rz e  b ib lio te k a rz a  

p o m o c n ic z e g o  w  K ru p p sc h e  B ü c h e rh a lle  w  E sse n , b ib lio te c e  p u b lic z n e j z a ło ż o ­

n e j i k ie ro w a n e j p rz e z  P a u la  L ad ew ig a . B a rd zo  m o ż liw e , ż e  z o s ta ł tam  sk u szo n y  

s ław ą , k tó rą  z d o b y ła  w  św ie c ie  fa c h o w y m  b ib lio te k a  k o n c e rn u  K ru p p a , s ła w ą  

je d n e j z  n a jn o w o c z e śn ie js z y c h  b ib lio te k  p u b lic z n y c h , w z o ro w a n e j n a  a m e ry ­

k a ń sk ic h  f re e  p u b lic  lib ra r ie s9. B a rd z o  m o ż liw e , ż e  m a g n e se m  b y ł je j  k ie ro w n ik , 

P . L a d e w ig 10, k tó ry  k o n se k w e n tn ie  ro z w ija ł j ą  w  ty m  k ie ru n k u  i g e n e ra ln ie  p ro p a ­

g o w a ł ja k o  w z o rz e c  b ib lio te k i o g ó ln o d o s tę p n e , p o z o s ta ją c  w  o p o z y c ji d o  m o d e lu  

b ib lio te k i „ w y c h o w u ją c e j”  W a lth e ra  H o fm a n n a 11. F a k te m  je s t ,  że  b y ł to  m o m e n t 

p rz e ło m o w y  w  k a r ie rz e  z a w o d o w e j B o lle rta . W  E sse n  w d ro ż y ł się  w  o p ra c o w a ­

n ie  i u d o s tę p n ia n ie  zb io ró w . T e n  ro k  o k a z a ł się  w ie lc e  z n a m ie n n y  w  je g o  ż y c io ­

ry s ie  b ib lio te k a rsk im . W ła ś c iw ie  n a  n im  zaw aży ł. L a d e w ig  sk ie ro w a ł B o lle r ta  

n a  to ry  n o w o c z e sn e g o , o tw a rte g o  n a  c z y te ln ik ó w  i ic h  p o trz e b y , b ib lio te k a rs tw a , 

z  k tó re g o  ju ż  n ie  z sz e d ł do  k o ń c a  ży c ia . O  L a d e w ig u  n ig d y  n ie  z ap o m n ia ł. G d y  

ty lk o  d o w ie d z ia ł się  o  śm ie rc i m is trz a , ch o ć  sam  o d su n ię ty  p rz e z  n a z is tó w  n a  

„ b o c z n y  to r” , p o św ię c ił m u  w z ru sz a ją c e  w s p o m n ie n ie 12.

D o św ia d c z e n ie  n a b y te  w  B ib lio te c e  K ru p p a , ja k  się  w y d a je , w y w a rło  p rz e ­

m o ż n y  w p ły w  n a  p ó ź n ie jsz e  lo sy  z a w o d o w e  B o lle r ta , w  ty m  n a  d e c y z ję  o  p rz y ję ­

c iu  p o sa d y  b ib lio te k a rz a  B ib lio te k i M ie jsk ie j w  B y d g o sz c z y . Z a n im  to  się  je d n a k  

s ta ło  m u s ia ło  u p ły n ą ć  10 la t. W  p a ź d z ie rn ik u  1904 ro k u  z a tru d n ił się  w  b ib l io te ­

ce  u n iw e rsy te c k ie j w  B o n n , n a jp ie rw  ja k o  p o m o c n ik  b ib lio te k a rz a  (1 9 0 4 -1 9 0 6 ), 

a  o d  1906  ro k u  ja k o  b ib lio te k a rz 13.W  1906  ro k u  B o lle r t z m ie n ił s tan  cy w iln y , 

z a w ie ra ją c  4 p a ź d z ie rn ik a  1906  ro k u  z w ią z e k  m a łż e ń sk i z  E lsą  N o ack . M ia ł z  n ią  

c z w ó rk ę  dz iec i: E w ę  (1 9 1 0 ), L o ttę  (1 9 1 2 ), F re d e r ik ę  (1 9 1 4 ) i M a rię  (1 9 1 7 )14. 

N o m in a c ja  n a  k ie ro w n ik a  B ib lio te k i M ie jsk ie j w  B y d g o sz c z y  b y ła  w  p e w n y m  

se n s ie  z w ie ń c z e n ie m  je g o  d o ty c h c z a so w e j k a r ie ry  b ib lio te k a rsk ie j, w y ra z e m  

u z n a n ia  d la  n a b y te g o  d o św ia d c z e n ia  i o s iąg n ięć . W  B y d g o sz c z y  B o lle r t sp ęd z ił 
H. 4, s. 10-11.

9 N. Kamp: Die Entstehung der Städtischen Bücherhalle Essen. „Bibliothek" 191, Nr. 3, s. 
364-389.

10 Z. Gębołyś: Paul Ladewig -  życie długie, zmienne, ale ciekawe, W: Wokół „Katechizmu 
biblioteki” Paula Ladewiga. Red. Z. Gębołyś, Bydgoszcz, 2019, s. 15-33.

11 Politik der Bücherei. Paul Ladewig und die jüngere Bücherhallenbewegung, Zsgst. von 
W. Thauer, Wiesbaden 1963; W. Thauer, P. Vodosek, Geschichte der öffentlichen Bücherei in 
Deutschland, 2 erw. Aufl., Wiesbaden 1990.

12 Bollert M., Paul Ladewig 1858-1940, „Zentralblatt für Bibliothekswesen”, 1942, H. 3-4, 
s. 160-168.

13 Martin Bollert. W: A. Habermann, R. Klemmt, F. Siefkes: op. cit., s. 29. Zob. też R. Mum- 
mendey: Die Bibliothekare des wissenschaftliches Dienstes der Universitätsbibliothek Bonn 
1818-1968. Bonn 1968, s. 54,

14 Martin Bollert. „Sächsische Biografie” op. cit.; M artin Bollert. Wikipedia op. cit.
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d łu g ie  7  la t. W  k o ń c u  1916  ro k u  p o d ją ł w p ra w d z ie  s ta ra n ia  o  p o sa d ę  d y re k to ra  

D e u tsc h e  B ü c h e re i w  L ip sk u , a le  n ie  o trz y m a ł je j  w sk u te k  ró ż n ic y  z d a ń  m ię d z y  

n im  a  k o m is ją  D e u tsc h e  B ü c h e re i n a  te m a t w a ru n k ó w  fu n k c jo n o w a n ia  tej b i ­

b lio te k i15. W  B y d g o sz c z y  p o z o s ta ł d o  1920  ro k u , d o s tą p ił tu  ró w n ie ż  z a sz c z y tu  

o trz y m a n ia  ty tu łu  p ro fe s o ra 16.

J a h r e s b e r i c h t  d e r  S ta d tb ib l io th e k  B r o m b e r g

2 0 -s tro n ic o w e  sp ra w o z d a n ie  z  d z ia ła ln o śc i B ib lio te k i M ie jsk ie j w  B y d g o sz ­

c z y  je s t  p ie rw sz y m  te g o  ty p u  d o k u m e n te m  w  d z ie ja c h  b y d g o sk ie j k s ią ż n ic y , 

k tó ry  -  d z ię k i p u b lik a c ji -  u jrz a ł św ia tło  d z ien n e . Z w y c z a j te n  B o lle r t k o n ty n u ­

o w a ł, w y d a ją c  n a s tę p n e  sp ra w o z d a n ia  w  la ta c h  1 9 1 5 -1 9 1 8 17. G e n e ra ln ie  rz e c z  

b io rą c , ich  ad re sa te m  b y ły  w ła d z e  m ia s ta , g d y ż  sp ra w o z d a n ie  b y ło  fo rm ą  ro z ­

lic z e n ia  się  k ie ro w n ic tw a  b ib lio te k i z  p o w ie rz o n y c h  m u  o b o w ią z k ó w . W y d a n ie  

d ru k ie m  c z y n iło  j e  je d n a k  d o k u m e n te m  p rz e z n a c z o n y m  n ie  ty lk o  d la  w ła d z , n ie  

ty lk o  d la  c z y te ln ik ó w  B ib lio te k i M ie jsk ie j, a le  d la  w sz y s tk ic h  m ie sz k a ń c ó w  B y d ­

g o sz c z y , z w ła sz c z a  ty c h , k tó ry m  d z ia ła ln o ść  b ib lio te k i le ż a ła  m o c n o  n a  sercu . 

Ja k  s ię  w y d a je , p rz e s ła n k i te  z a w a ż y ły  n a  k o m p o z y c ji i z a w a rto śc i sp raw o zd an ia . 

Z o s ta ło  o n o  p o d z ie lo n e  n a  sze ść  ro z d z ia łó w : 1. o g ó ln y ; 2. p e rs o n e l; 3. w y d a tk i;

4. p o w ię k sz e n ie  (k s ię g o z b io ru ); 5. u ż y tk o w a n ie ; 6. k a ta lo g i. B ib lio te k a  z o s ta ła  

p rz e d s ta w io n a  p rz e z  B o lle r ta  n a  o s i c z a su , w y z n a c z o n e j p rz e z  d w a  la ta  z  „ ż y ­

c ia ”  b ib lio te k i: 1913 i 1 9 1 4 18. F a k ty c z n ie  a u to r  w  sw ej c h a ra k te ry s ty c e  s ięg n ą ł 

do  la t w c z e śn ie jsz y c h , aż  do  1911 ro k u , p o  to , a b y  p o k a z a ć  ro zw ó j b ib lio te k i, je j 

o s ią g n ię c ia , a le  te ż  w y s tę p u ją c e  „ p o  d ro d z e ”  p ro b lem y . P rz e sz ło ść , te ra ź n ie jsz o ść  

i p rz y sz ło ść  to  g łó w n e  p e rsp e k ty w y  c z a so w e , d o s trz e g a ln e  w  z a sa d z ie  w  k a ż d y m  

z  ro z d z ia łó w  sp ra w o z d a n ia . B o lle r to w i, co  w y n ik a  ja s n o  z  lek tu ry , n ie  z a le ż a ło  

w c a le  n a  e k sp o n o w a n iu  w ła sn e j o so b y  i sw o ic h  o s ią g n ię ć . B y n a jm n ie j n ie  z a ­

m ie rz a ł te ż  p o m n ie js z a ć  za s łu g  sw o je g o  p o p rz e d n ik a , p o d k re ś la ł je g o  z a s łu g i d la  

b ib lio te k i n a  k a ż d y m  k ro k u . N a jis to tn ie jsz e  d la  n ie g o  b y ło  p o k a z a n ie  d ro g i, j a k ą  

p rz e b y ła  b ib l io te k a  do  m o m e n tu  p rz e ło m o w e g o , ja k im  b y ła  n ie w ą tp liw ie  w o jn a . 

B o lle r t, sam  ro b ią c  te n  b ila n s , c h c ia ł je d n o c z e śn ie  ja s n o  p o k a z a ć , co  c h c ia łb y  

je s z c z e  z ro b ić  d la  b ib lio tek i.

15 Ch. Hebig: Der inneren Berufung gefolgt. Zum 20. Todestag von Prof. Dr. Martin Bollert. 
„Zentralblatt für Bibliothekswesen " 1988, H. 4, s. 169-172.

16 Martin Bollert. „Sächsische Biografie” op. cit.; M artin Bollert. W: A. Habermann, 
R. Klemmt, F. Siefkes:op. cit., s. 29; Martin Bollert. Wikipedia, op. cit.

17 Jahresbericht der Stadtbibliothek Bromberg 1916. Bromberg 1917; Jahresbericht der Stadt­
bibliothek Bromberg 1917. Bromberg 1918; Jahresbericht der Stadtbibliothek Bromberg 
1918. Bromberg 1919.

18 M. Bollert M.: Jahresbericht.... op. cit.
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. . .  r , , P rz e g lą d a ją c  i c z y ta ją c  sp ra w o z d a -Strona tytułowa Jahresbericht der o - r j - r  j j-z r
Stadtbibliothek Bromberg. n ie  B ib lio te k i M ie jsk ie j z a  la ta  19 1 3 ­

1914  ro d z i s ię  p y ta n ie , c z y  j e s t  to  ź ró ­

d ło  re a ln e j, o b iek ty w n e j i k o m p le tn e j 

w ie d z y  o b ib lio te c e . O d p o w ie d ź  n a  

n ie  w y m a g a ła b y  p o ró w n a n ia  a n a liz o ­

w a n e g o  d o k u m e n tu  z  in n y m i z a c h o ­

w a n y m i sp ra w o z d a n ia m i, ta k ż e  z  r ę ­

k o p iś m ie n n y m i ź ró d ła m i in fo rm a c ji 

o  b ib lio tece . T a k im  ź ró d łe m  w ie d z y  

je s t  n ie w ą tp liw ie  te k s t B o lle rta . C z y ­

ta ją c  g o  p o  p o n a d  100 la ta c h , w z b o ­

g a c a m y  n a s z ą  w ie d z ę  o b y d g o sk ie j 

k s ią ż n ic y . S p ra w ia  to  m ię d z y  in n y m i 

n ie s c h e m a ty c z n y  c h a ra k te r  s p ra w o z ­

d a n ia , c z ę śc io w o  a n a lity c z n y , m ie j­

scam i ró w n ie ż  sy n te ty c z n y , p o d n o sz ą ­

cy  w a rto ś ć  in fo rm a c y jn ą  d o k u m e n tu , 

u z m y s ła w ia ją c y  n a m  z a ra z e m  z n a c z e ­

n ie  b ib lio te k i w  ż y c iu  b y d g o sz c z a n . 

N ie  j e s t  to  z  c a łą  p e w n o śc ią  s p ra w o z ­

d a n ie  k o m p le tn e , a c z k o lw ie k  d o s ta r­

c z a  p o d s ta w o w y c h  in fo rm a c ji s ta ty ­

s ty c z n y c h  o b ib lio te c e , o  je j  f in a n sa c h , 

o  u ż y tk o w a n iu  z b io ró w  i o  sam y m  

k s ię g o z b io rz e . P o ró w n u ją c  j e  z e  sp ra ­

w o z d a n ia m i P . L a d e w ig a  z  d z ia ła ln o śc i K ru p p sc h e  B ü c h e rh a l le 19, d o s trz e g a m y  

lep ie j i w y raźn ie j o b sz a ry  p o m in ię te  lu b  s łab o  u w z g lę d n io n e , a le  z  d ru g ie j s tro ­

n y , w id z im y , ja k  w ie le  w a ż n y c h  in fo rm a c ji zaw ie ra . I m o ż e  rz e c z  n a jw a ż n ie jsz a . 

S p ra w o z d a n ie , a  d z iś  je g o  d ig ita liz a c ja 20, d a ły  p o n ie k ą d  B ib lio te c e  „ n ie ś m ie r te l­

n o ść ” . U c h ro n iły  j ą ,  p rz y n a jm n ie j c z ę śc io w o , w  w y m ia rz e  sy m b o lic z n y m  p rz e d

19 Bericht der Kruppschen Bücherhalle über das Jahr 1899/1900 mit Anlage: Die Verwaltung 
und Einrichtung der Bücherhalle, Essen 1900; Bericht der Kruppschen Bücherhalle über 
das Betriebsjahr 1900/1901, Essen 1901; Bericht der Kruppschen Bücherhalle über das Be­
triebsjahr 1901/1902, Essen 1902; Die Verwaltung und Einrichtung der Kruppschen Bü­
cherhalle. Essen 1905; Die Verwaltung und Einrichtung der Kruppschen Bücherhalle. Essen 
1910.

20 M. Bollert: Jahresbericht.... [dostęp: 23.06.2021]. Dostępny w  World Wide Web: https:// 
kpbc.umk.pl/dlibra/publication/210973/edition/217624.

Źródło: Bollert M.: Jahresbericht der 
Stadtbibliothek Bromberg 1913-1914. 

Bromberg 1915.
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nieprzyjacielskimi siłami dwóch wojen światowych. Obie wojny, a zwłaszcza II 
wojna światowa, obeszły się wprawdzie dość łaskawie z Bydgoszczą i jej insty­
tucjami, ale przynajmniej, dokument taki -  w obliczu potencjalnych zniszczeń 
-  pozostawiał ślad po bibliotece.

Sprawozdanie Bollerta potraktujemy jako źródło wiedzy o bydgoskiej książ­
nicy, nie podążymy jednak wiernie jego śladem, przede wszystkim z uwagi na 
częściowe „przemieszanie” wątków, zwłaszcza wątku personalnego. Obsada 
biblioteki przykładowo wzmiankowana jest w części wstępnej, w części za­
sadniczej poświęconej personelowi oraz na końcu tekstu. Nie da się wykorzy­
stać sprawozdania do pokazania biblioteki w momencie odejścia Minde-Poueta 
i przejęcia jej przez Bollerta. Autor bowiem tylko w niektórych miejscach (na 
przykład w rozdziale o katalogach) wspomina w jakim stanie odebrał bibliotekę, 
generalnie jednak chwali swego poprzednika. Charakteryzując bibliotekę, Bollert 
zasadniczo posługuje się statystyką roczną. Zważywszy, że Minde-Pouet odszedł 
w czerwcu 1915 roku, a następca objął stanowisko we wrześniu 1914 roku, trud­
no, nie będąc w posiadaniu statystyk miesięcznych, określić precyzyjnie stan bi­
blioteki w chwili odejścia z niej Minde-Poueta. Możliwość porównania osiągnięć 
obu bibliotekarzy daje zestawienie statystyk z 1912 i 191421 roku, które obrazują 
jednoznacznie działalność każdego z nich: 1912 -  Minde-Poueta, 1914 -  Bollerta. 
Byłaby to dobra podstawa do obiektywnej oceny jakościowej, gdyby nie wybuch 
I wojny światowej, który wprawdzie nie od razu zaciążył na działalności bibliote­
ki, ale w niedługim czasie spowodował w niej znaczne przeobrażenia.

B ib l io te k a  M ie js k a  w  B y d g o sz c z y  w  c h w ili w y b u c h u  w o jn y

Wybuch wojny był niewątpliwie bardzo ważnym wydarzeniem, którego nie 
można było pominąć w sprawozdaniu. Bollert poświęca mu cały, drugi rozdział, 
zatytułowany „Wojna i biblioteka”, ale poza ogólnikami próżno w nim szukać 
dokładniejszych informacji o wpływie wojny na funkcjonowanie biblioteki22. Nie 
ma w sprawozdaniu ani słowa o ograniczeniach, którym podlegała również książ­
nica po wprowadzeniu w całym państwie stanu wojennego. Mamy na myśli nie 
tylko ograniczenia dotyczące życia politycznego, praktycznie likwidujące dzia­
łalność organizacji o charakterze politycznym, ale też inne, które dotknęły pozo­
stałe instytucje (gospodarcze, religijne, społeczno-kulturalne), mocno je krępując. 
Nie wspomina też Bollert o zakazach, które weszły w życie na początku wojny, 
np. o zakazie organizowania zabaw publicznych wydanym we wrześniu 1914

21 M. Bollert: Jahresbericht...., s. 10, 12-16.
22 Ibidem.
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ro k u 23. B y d g o sz c z  n ie  b y ła  w  ty m  w z g lę d z ie  w y ją tk ie m , p o d o b n e  o g ra n ic z e n ia  

o b o w ią z y w a ły  w  c a ły m  p a ń s tw ie . W y ją tk o w o ś ć  czy  n a d z w y c z a jn o ść  B y d g o sz ­

c z y  w y n ik a ła  z  p o ło ż e n ia  m ia s ta , le ż ą c e g o  n ie s p e łn a  50  k m  o d  g ra n ic y  p ru sk o - 

-ro sy jsk ie j, k tó re  w k ró tc e  s ta ło  s ię  m ia s te m  p rz y f ro n to w y m , o d d a lo n y m  za le d w ie  

150 k m  o d  fro n tu  w sc h o d n ie g o . M u s ia n o  się  z a te m  lic z y ć  z  m o ż liw o śc ią  o b ję c ia  

m ia s ta  d z ia ła n ia m i w o je n n y m i, w k ró tc e  o k a z a ło  się , że  z a g ro ż e n ie  je s t  j a k  n a jb a r ­

dz ie j re a ln e . O b aw y  te  z o s ta ły  sp o tę g o w a n e  p rz e z  o fe n sy w ę  ro s y jsk ą  w  s ie rp n iu  

1914  ro k u , a  n a s tę p n ie  o d w ró t w o jsk  n ie m ie c k ic h  sp o d  W a rs z a w y  n a  p rz e ło m ie  

p a ź d z ie rn ik a  i l is to p a d a  1914 ro k u 24. U s tą p iły  o n e  je d n a k  w ra z  z  lis to p a d o w y m  

k o n tru d e rz e n ie m , u w a ln ia ją c y m  B y d g o sz c z  o d  b e z p o ś re d n ie g o  n ie b e z p ie c z e ń ­

s tw a  o p a n o w a n ia  m ia s ta  p rz e z  R o sjan . N ie  o z n a c z a ło  to  b y n a jm n ie j p o c z u c ia  w y ­

raźn e j u lg i w ś ró d  b y d g o sz c z a n . S k u tk i w o jn y  w k ró tc e  z a c z ę ły  b y ć  w id o c z n e  g o ­

ły m  o k iem . Z  d n ia  n a  d z ie ń  p o g a rs z a ła  się  sy tu a c ja  a p ro w iz a c y jn a  m ie sz k a ń c ó w , 

ro s ły  cen y , z a c z y n a ły  się  b ra k i to w aró w . D o  m ia s ta  z a c z ę li n a p ły w a ć  u c h o d ź ­

c y  z  P ru s  W sc h o d n ic h , z  m ia s ta  -  w y p ły w a ć  n a  f ro n t z m o b iliz o w a n i ż o łn ie rze . 

W  m ia rę  p o s tę p u  w a lk  z a c z ę ły  się  p o ja w ia ć  tra n sp o r ty  ra n n y c h  ż o łn ie rz y , ta k ż e  

k o lu m n y  p o jm a n y c h  w  n ie w o lę  je ń c ó w  ro sy jsk ic h . Je d n y m  s ło w em , sy tu a c ja  o d ­

b ie g a ła  d a le c e  o d  n o rm a ln o śc i i n ie  s p rz y ja ła  fu n k c jo n o w a n iu  in s ty tu c ji k u ltu ry 25. 

P o  la ta c h , w  1922 ro k u , B o lle r t o b ra z o w o  n a sz k ic o w a ł B y d g o sz c z  sp rzed  i p o  

w y b u c h u  w o jn y , w id z ia n ą  z  o k n a  b ib lio te k i w y c h o d z ą c e g o  n a  p la c  F ry d e ry c ja ń -  

sk i. Jak  w sp o m in a , p rz e d  w o jn ą  m ie js c e  to  z a m ie n ia ło  się  d w a  ra z y  w  ty g o d n iu  

w  p la c  ta rg o w y , o w o c o w o -k w ia to w o -m ię sn y . P o  ty m , j a k  31 l ip c a  1914 ro k u , 

p o ru c z n ik  re g im e n tu  g re n a d ie ró w , s ta c jo n u ją c e g o  w  B y d g o sz c z y , o g ło s ił p rz y  

p o m n ik u  F ry d e ry k a  W ie lk ie g o  s tan  w o je n n y  „ n a  ta rg  p rz y c h o d z iły  le d w o  d w ie , 

trz y  k o b ie ty , sp rz e d a ją c e  b ry ły  w ę g la ”26.

B o lle r t w  sp ra w o z d a n iu  z  ja k ic h ś  p o w o d ó w  n ie  sz k ic u je  n a w e t ty c h  o b ra z ­

k ó w  ż y c ia  c o d z ie n n e g o , k tó re  rz u to w a ły  n a  d z ia ła ln o ść  b ib lio tek i. C zy  to  e fe k t 

c e n z u ry  (w o jsk o w e j) , czy  a u to c e n z u ra , n a  z a w sz e  p o z o s ta n ie  ju ż  ta je m n ic ą ,

23 Amtsblatt der Königlichen Regierung zu Bromberg. 1914 Nr. 31, s. 315-322; K. Grysiń- 
ska-Jarmuła: Bydgoszcz w okresie I  wojny światowej. „Kronika Bydgoska”, 2014, T. 35, 
s. 25-40; Z. Urbanek: Bydgoszcz w okresie pierwszej wojny światowej. „Kalendarz Bydgo­
ski” 1972. Bydgoszcz 1975, s. 73-82.

24 M. Wojciechowski: Bydgoszcz w latach I  wojny światowej oraz w okresie przełomu (1914­
1920). W: Bydgoszcz. 650 lat praw miejskich. Zbiór artykułów pod red. M. Grzegorza
i Z. Biegańskiego. Warszawa 1996, s. 167-171; M. Wojciechowski: W okresie pierwszej 

wojny światowej i powstania wielkopolskiego (1914-1920). W: Historia Bydgoszczy. T. 1. 
Pod red. M. Biskupa, Bydgoszcz 1991, s. 600-604.

25 Ibidem, s. 604.
26 M. Bollert: Erinnerungen an die Bromberger Bibliotheken. „Ostdeutsche Monatshefte für 

Kunst und Geistesleben " 1920 H. 1 s. 503.
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Siedziba Biblioteki Miejskiej w  Bydgoszczy 
(1914) -  plac Fryderykowski 1 

(dziś Stary Rynek 24).

c h y b a  że  z n a jd z ie  s ię  w y tłu m a c z e n ie  

w  rę k o p isa c h  B o lle r ta , p rz e c h o w y w a ­

n y c h  w  S ä c h s isc h e  L a n d e sb ib lio th e k  

w  D re ź n ie 27. W  d o k u m e n c ie  d z ie li się 

a u to r  sw o im i o b a w a m i co  d o  p rz y sz ło śc i 

b ib lio te k i w o b e c  p o w o ła n ia  trz e c h  sp o ­

ś ró d  c z te re c h  p ra c o w n ik ó w  do  w o jsk a  

(D r. F r ie d r ic h a  K n o rrk a , B ru n o  B o e lk e - 

g o , K le in a ) , re je s tru je  sp a d e k  z a in te re ­

so w a n ia  b ib l io te k ą  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  

w o jn y , o p u s to sz e n ie  w y p o ż y c z a ln i 

i czy te ln i. Je d y n ie  c z y te ln ia  g a z e t b y ła  

o d w ie d z a n a  p rz e z  b y d g o sz c z a n  sp ra ­

g n io n y c h  in fo rm a c ji z  k ra ju  i z e  św ia ta , 

k tó ry c h  n ie  m o g ły  im  p rz e c ie ż  d ać  o g ło - 
Źródło: W ojew ódzka i M iejska sz e n ia  n a k le ja n e  n a  słu p ach . H u rra p a -

Bibli°teka publiczna tr io ty c z n e  u n ie s ie n ie  u d z ie liło  się  ró w -
im. W . Bełzy w  Bydgoszczy. n ie ż  b ib lio te k a rz o m , n ie p o w o ła n y m  do

Czytelma Oriorów p a l n y c h .  s łu żb y  w o jsk o w e j, k tó rz y  z a a n g a ż o w a li

się  d o  p o m o c y  w  p ra c a c h  C z e rw o n e g o  K rzy ża . B o lle rt, o trz y m a w sz y  w e z w a n ie  

do  s ta w ie n ia  się  u  w ła d z  w o jsk o w y c h , sąd z ił, że  i o n  w k ró tc e  u d a  się  n a  fro n t 

i b ę d z ie  m u s ia ł z a m k n ą ć  b ib lio te k ę . T a k  się  je d n a k  n ie  sta ło , d la te g o  te ż  z d e c y ­

d o w a ł, że  k s ią ż n ic a  b ę d z ie  p ra c o w a ć  w  ty m  sam y m  w y m ia rz e  g o d z in , j a k  p rz e d  

w y b u c h e m  w o jn y 28. S łu sz n o ść  te j d e c y z ji p o tw ie rd z iły  w sk a ź n ik i u d o s tę p n ia n ia , 

k tó re  p o  10 d n ia c h  o d  ro z p o c z ę c ia  w o jn y , p o w ró c iły  d o  p o z io m u  z  p o p rz e d n ie g o  

m ie s iąca . Z  w y d a rz e ń  w o je n n y c h  o d n o to w a ł B o lle r t je s z c z e  w ta rg n ię c ie  R o s ja n  

do  P ru s  W sc h o d n ic h  (V III  1914 ) o ra z  o d w ró t w o jsk  n ie m ie c k ic h  sp o d  W a rsz a w y , 

k tó re  to  w y d a rz e n ia  p rz y n io s ły  z a k łó c e n ia  w  u d o s tę p n ia n iu  z b io ró w 29. G en e ra ln ie  

je d n a k  ze  s tro n  sp ra w o z d a n ia  w y z ie ra  o p ty m izm . P o z y ty w n e  n a s ta w ie n ie  a u to ­

r a  w ią z a ło  się  z  fa k te m , iż  m ia s to  n ie  o g ra n ic z y ło  b u d ż e tu  b ib lio te k i, co  B o lle r t 

u z n a ł z a  w y ra z  tro sk i ze  s tro n y  w ła d z  m ie jsk ic h . M a g is tra t B y d g o sz c z y  w łą c z y ł 

B ib lio te k ę  do  p ra c y  n a  rz e c z  w o jsk a . Z a c z ę ła  o n a  z a o p a try w a ć  la z a re ty  (szp ita le  

w o jsk o w e )  w  k s ią ż k i i c z a so p ism a , p o c h o d z ą c e  z  w ła sn y c h  z b io ró w  o ra z  ze  zb ió - 

re k 30. P o n a d to  b ib lio te k a rz  m ie jsk i (B o lle rt)  z o s ta ł z o b o w ią z a n y  d o  z re d a g o w a n ia  

i w y d a n ia  lis tó w  z  f ro n tu  p rz e s y ła n y c h  p rz e z  u rz ę d n ik ó w  m ie js k ic h  (B ro m b e rg e r  

27 SLUB, Mscr.Dresd.App.1378.a; Mscr.Dresd.App.1378.b; Mscr.Dresd .App.1378,I-III
28 M. Bollert: Jahresbericht...
29 Ibidem, s. 4
30 Ibidem, s. 4-5.

s. 3-4.
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F e ld b r ie fe ) , a  w  da lsze j k o le jn o śc i -  d o  z a ło ż e n ia  a rc h iw u m  w o je n n e g o , s łu ż ą ­

ceg o  do  g ro m a d z e n ia  sz e ro k o  ro z u m ia n e j li te ra tu ry  w o je n n e j ( lis ty , p a m ię tn ik i) , 

k tó re j a u to ra m i b y li b y d g o sz c z a n ie 31.

P e r s o n e l

W o jn a  n a jd o b itn ie j i n a jb a rd z ie j b o le śn ie  o d c is n ę ła  sw o je  p ię tn o  n a  p e rs o n e lu  

b ib lio te k i. W sp o m n ie liśm y  o p o w o ła n iu  do  w o jsk a  trz e c h  je j  p ra c o w n ik ó w . Ju ż  

w k ró tc e  je d e n  z  n ic h , u rz ę d n ik  b iu ro w y  B o e lk e , p o  ty m , ja k  z o s ta ł ra n n y  w  n o g ę  

i u z n a n y  z a  n ie z d o ln e g o  d o  d a lsz e g o  n o sz e n ia  b ro n i, p o w ró c ił d o  s łu żb y  b ib l io ­

te cz n e j. D o z o rc a  K le in , o d z n a c z o n y  z a  m ę s tw o  i a w a n so w a n y  n a  s ta n o w isk o  s ie r ­

ż a n ta , p rz e z  d łu ż sz y  cza s  n ie  w ra c a ł do  p racy . N ie s te ty , w  p ie rw s z y c h  m ie s ią c a c h  

w o jn y  b ib lio te k a  o k ry ła  się  ró w n ie ż  ża ło b ą , p o  ty m  ja k  d r  F . K n o rre k  -  ra n n y  

w  s ty c z n iu  1915 ro k u  w e  F ra n c ji -  z m a r ł 23 s ty c z n ia  w sk u te k  o d n ie s io n y c h  ra n 32. 

T ru d n a  sy tu a c ja  k a d ro w a  w  b ib lio te c e , a  p rz e z  to  tru d n o śc i w  re a liz a c ji z ad ań , 

w y s tą p iły  je s z c z e  p rz e d  w y b u c h e m  w o jn y  w  w y n ik u  częste j f lu k tu a c ji p e rso n e lu . 

D o ty c z y ło  to  z w ła sz c z a  p ra c o w n ik ó w  p o m o c n ic z y c h  i p ra k ty k a n tó w . W  z w ią z ­

k u  z  ty m , w  m a rc u  1914  ro k u  B o lle r t p o le c i ł  k o m is ji  b ib lio te c z n e j z w e rb o w a n ie  

c h ę tn y c h  do  n ie o d p ła tn e j p racy . Jak  się  o k a z a ło , b y ł to  b a rd z o  d o b ry  p o m y s ł. N a  

w e z w a n ie  zg ło s iło  się  aż  11 o só b , w  ty m  je d e n  m ęż c z y z n a . Z o s ta li o n i sk ie ro w a ­

n i d o  u z u p e łn ia n ia  o ra z  tw o rz e n ia  k a ta lo g ó w , a ta k ż e  d o  w y p o ż y c z a n ia  k s iążek . 

T rz y  k o b ie ty  z  te g o  g ro n a  z w ią z a ły  się  z  b ib lio te k ą  n a  d łu że j (H e le n e  R is ta u , E lse  

A u e rb a c h , L u c ie  W o lf f )33.

W y d a tk i  b ib l io te k i

O p ty m iz m , g d y  ch o d z i o  ś ro d k i f in a n so w e  n a  d z ia ła ln o ść  b ib lio te k i, n ie  do  

k o ń c a  b y ł u z a sa d n io n y . C z ę śc io w o  je s t  on  z ro z u m ia ły  d z ię k i p rz y to c z o n y m  

p rz e z  B o lle r ta  d a n y m  s ta ty s ty c z n y m . R z e c z y w iśc ie  w y d a tk i w  1913 ro k u  w z ro s ły  

w  s to su n k u  d o  ro k u  p o p rz e d n ie g o , w  ro k u  1914  je d n a k  ju ż  ty lk o  w  m ik ro sk o p ij­

n e j sk a li -  zob . T a b e la  1.

T a b .1 .  W y d a tk i B ib lio te k i M ie jsk ie j w  B y d g o sz c z y  w  la ta c h  1912 -1 9 1 4 .

W ie k o ś ć  w y d a tk ó w
R o k

1 9 1 2 1 9 1 3 1 9 1 4

Z a k u p 7 1 5 0 ,- 8 4 5 4 ,- 6 0 9 4 ,-

31 Ibidem, s. 4-5; Den Krieg sammelnde Weltkriegssammlung der Deutschen Nationalbiblio­
thek. Berlin 2014; Bromberger Feldbriefe... von Angehörigen der Stadtverwaltung. Brom­
berg 1914-1917.

32 M. Bollert: Jahresbericht..., s. 4.
33 Ibidem, s. 8-9.
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I n t r o l i g a t o r 2 1 7 0 ,- 2 6 6 6 ,- 1 6 3 3 ,-

W y d a tk i  r z e c z o w e 2 0 1 2 5 ,- 2 4 3 8 0 ,- 2 3 0 6 3 ,-

R a z e m 3 3 6 8 4 ,- 3 8 9 6 0 ,- 3 9 9 6 8 ,-

P ła c e ? 4 2 3 9 ,- 3 4 6 0 ,- 3 9 6 8 ,-

Źródło: M. Bollert: Jahresbericht der StadtbibliothekBromberg 1913-1914. 
Bromberg 1915, s. 10.

N ie z g o d n o śc i p o m ię d z y  k w o tą  k o ń c o w ą  a  su m ą  p o je d y n c z y c h  w y d a tk ó w , ja k  

się  w y d a je , sk ry w a ją  w y d a tk i o so b o w e , c zy li p ła c e  p ra c o w n ik ó w  b ib lio te k i. J e d ­

n a k , co  u d e rz a  z  te g o  z e s ta w ie n ia , to  sp ad ek  w y d a tk ó w  p o z a  p ła c a m i, w e  w s z y s t­

k ic h  k a te g o r ia c h , n a jw ię k s z y  w  o b rę b ie  z a k u p ó w  i o p raw . T o  p rz y p u sz c z e n ie  

zd a je  się  p o tw ie rd z a ć  la k o n ic z n a  in fo rm a c ja  o  w y d a tk a c h  n a  p e rs o n e l b ib lio te k i, 

z a m ie sz c z o n a  w  sp ra w o z d a n iu  B ib lio te k i M ie jsk ie j z  1918 ro k u . Z g o d n ie  z  n ią  

w  1916 ro k u  w y n io s ły  o n e  3 1 5 2  m a re k , a  w  1917  ro k u  -  5178  m a re k 34.

Je sz c z e  c ie k a w sz e  w n io sk i p rz y n o s i je d n a k  a n a liz a  w y d a tk ó w  p o n ie s io n y c h  

p rz e z  b ib lio te k ę  n a  z a k u p  n o w y c h  k s ią ż e k  -  zob . T a b e la  2.

T a b .  2 . W y d a tk i n a  n o w e  n a b y tk i d o  B ib lio te k i M ie jsk ie j w  B y d g o sz c z y  w  la ­

ta c h  1912 -1 9 1 4 .

W ie lk o ś ć

w y d a tk ó w

R o k

1 9 1 2 1 9 1 3 1 9 1 4

N o w e  k s i ą ż k i 2 5 3 2 ,- 1 4 3 3 ,- 7 8 3 ,-

K o n t y n u a c j e 1 8 2 0 ,- 1 4 5 7 ,- 5 2 8 ,-

C z a s o p i s m a 2 1 6 0 ,- 2 8 7 8 ,- 2 3 7 0 ,-

A n t y k w a r i a t 9 9 8 ,- 2 6 8 6 ,- 2 4 1 3 ,-

R a z e m 7 5 1 0 ,- 8 4 5 4 ,- 6 0 9 4 ,-

Źródło: M. Bollert: Jahresbericht der Stadtbibliothek Bromberg 1913-1914. 
Bromberg 1915, s. 10.

N a jm o c n ie js z y m i p o z y c ja m i n a b y tk ó w  b ib lio te k i, ty lk o  w  n ie w ie lk im  s to p ­

n iu  u sz c z u p lo n y m i p rz e z  w o jn ę , b y ł z a k u p  (p re n u m e ra ta )  c z a so p ism  i z a k u p  a n ­

ty k w a ry c z n y . N a jb a rd z ie j u c ie rp ia ły  w y d a tk i n a  z ak u p  n o w o śc i w y d a w n ic z y c h  

o ra z  k o n ty n u a c je . W id a ć  to  w y ra ź n ie  ju ż  w  z e s ta w ie n iu  p o k a z u ją c y m  d an e  

ilo śc io w e , p rz y p a d a ją c e  n a  p o sz c z e g ó ln e  fo rm y  w p ły w u . L ic z b a  z a k u p io n y c h

34 Jahresbericht der Stadtbibliothek Bromberg 1917. Bromberg 1918, s. 10.



Biblioteka Miejska w Bydgoszczy w przededniu i w pierwszych miesiącach I wojny światowej 229

k s ią ż e k , n ie z n a c z n ie  ty lk o  m a le ją c a , p rz y n a jm n ie j w  la ta c h  1912  i 1913 , je s t  p ra ­

w ie  d w u k ro tn ie  w y ż sz a  o d  n a b y tk ó w , k tó re  tra f iły  do  b ib lio te k i w  fo rm ie  d a ró w  

i w y m ia n y . R o k  1914  p rz y n o s i je d n a k  k o n ie c  p o z y ty w n e g o  tren d u . D a ry  o s ią g a ją  

p ra w ie  te n  sam  p o z io m , co  z a k u p y , a  z  w y m ia n ą  n a w e t g o  p rz e k ra c z a ją . Je d y n e , 

co  m o g ło  n a p a w a ć  o p ty m iz m e m , to  w y ją tk o w o  b o g a ty  z e s ta w  c z a so p ism , lic z ą ­

c y  2 5 2  ty tu ły 35. B o lle r t p rz e c h o d z i n a d  ty m i k w e s tia m i d o  p o rz ą d k u  d z ien n e g o . 

D la  n ie g o  w a ż n ie js z y  je s t  fa k t, iż  w y d a tk i n a  b ib lio te k ę  w  p rz e lic z e n iu  n a  g ło w ę  

m ie sz k a ń c a  (7 2  P fg ) b y ły  d w u - a  n a w e t trz y k ro tn ie  w y ż sz e  n iż  w  in n y c h  m ia s ta c h  

(E lb e rfe ld  -  25 P fg ; C h a rlo tte n b u rg  -  4 0  P fg ) , sp ad ek  z a k u p ó w  k ła d ł n a to m ia s t n a  

k a rb  ro s n ą c y c h  z  ro k u  n a  ro k  c e n  k s ią ż e k 36.

N ie m n ie j c ie k a w e  w n io sk i p ły n ą  z  z e s ta w ie n ia  n a b y tk ó w  b ib lio te k i w e d łu g  

d z ia łó w  w ied zy . N a jw ię c e j z a k u p ó w  p rz y p a d a  n a  sz e ro k o  ro z u m ia n ą  h u m a n is ty ­

k ę , o d  66 do  7 5% . T a  d o m in a c ja  j e s t  w id o c z n a , n a w e t je ś l i  w y ró ż n im y  w  tej k a te ­

g o r ii  ja k o  o d rę b n e  g ru p y  n a u k i sp o łe c z n e  i h u m a n is ty c z n e . N a u k i h u m a n is ty c z n e  

o b e jm u ją  w  p o d z ia le  n a  la ta  n a s tę p u ją c e  w a rto śc i: 5 3 %  (1 9 1 2 ); 3 7 %  (1 9 1 3 ); 5 6 %  

(1 9 1 4 ). N a  n a u k i sp o łe c z n e  n a to m ia s t p rz y p a d a  o d p o w ie d n io : 2 1 %  (1 9 1 2 ); 16%

(1 9 1 3 )  ; 11%  (1 9 1 4 ). U d z ia ł li te ra tu ry  z  o b sz a ru  n a u k  m a te m a ty c z n o -p rz y ro d n i­

c z y c h  z a m y k a  się  w  n a s tę p u ją c y c h  p ro c e n ta c h : 11%  (1 9 1 2 ); 9 %  (1 9 1 3 ); 8 ,7 %

(1 9 1 4 )  . D an e  te  w sk a z u ją  z  je d n e j s tro n y  n a  w y ra ź n ą  o rie n ta c ję  b ib lio te k i ja k o  

p la c ó w k i o  p ro f ilu  h u m a n is ty c z n y m , z  d ru g ie j -  n a  u w z g lę d n ia n ie  p rz e z  B o lle r ta  

w  p o li ty c e  z a k u p ó w  ró w n ie ż  p o trz e b  p rz e d s ta w ic ie li  te c h n ik i, p rz e m y s łu , n a u k  

śc is ły c h , co  o d p o w ia d a ło  p o trz e b o m  p ły n ą c y m  z  m ia s ta , u c h o d z ą c e g o  ju ż  w  k o ń ­

c u  X IX  w ie k u  z a  w a ż n y  o ś ro d e k  p rz e m y s ło w y  -  zob . T a b e la  3.

T a b .  3 . N a b y tk i B ib lio te k i M ie jsk ie j w  B y d g o sz c z y  w  la ta c h  1 9 1 2 -1 9 1 4  w e ­

d łu g  d z ia łó w  w ied zy .

R ok
N auki

społeczne
N auki

hum anistyczne
N auki

przyrodnicze
Dział

ogólny
Inne

1912
491

(20,8%)
1256 (52,9%) 261 (11%) 309 (13%) 59 (2,5%)

1913 412 (16,3%) 1476 (58,4%) 227 (9%) 406 (16%) 5 (0,2%)

1914 338 (9,4%) 2010 (55,7%) 313 (8,7%) 462 (12,8%) 483 (13,4%)

Źródło:M. Bollert: Jahresbericht der Stadtbibliothek Bromberg 1913-1914. 
Bromberg 1915, s. 12.

35 Verzeichnis der im Lesezimmer ausliegenden Zeitschriften. Bromberg 1916.
36 M. Bollert: op. cit., s. 505.



230 Zdzisław Gębołyś

Ż a ło w a ć  n a le ż y , że  w  ju b i le u s z o w y m  sp ra w o z d a n iu  d y re k to r  n ie  z a m ie śc ił 

c h a ra k te ry s ty k i z b io rcze j i d z ied z in o w e j k s ię g o z b io ru . W e d łu g  d a n y c h  p rz e d s ta ­

w io n y c h  w  „ Ja h rb u c h  d e r  d e u ts c h e n  B ib lio th e k e n ”  k s ię g o z b ió r  B ib lio te k i M ie j­

sk ie j w  B y d g o sz c z y  lic z y ł w  1913 ro k u  54  0 2 9  to m ó w , a  ro k  p ó ź n ie j , w  1914 

ro k u  -  56  405  to m ó w 37. Z  d a n y c h , o p u b lik o w a n y c h  p o  p o n a d  50 la ta c h  p rz e z  

E . S zm ań d ę  w y n ik a , ż e  p o m ię d z y  s tru k tu rą  rz e c z o w ą  k s ię g o z b io ru  a  s tru k tu rą  n a ­

b y tk ó w , w y s tę p o w a ła  śc is ła  k o re la c ja . W  7 5 -ty s ię c z n y m  k s ię g o z b io rz e , h u m a n i­

s ty k a  z a jm o w a ła  6 5 %  (46  5 0 0 ), n a u k i p rz y ro d n ic z e  i śc is łe  -  2 3 ,3 %  (1 7  5 0 0 ), a  d z ia ł 

o g ó ln y  -  1 4 ,6 %  (11 0 0 0 )38. N a le ż y  p rz y p u sz c z a ć , p o ś re d n ie  d o w o d y  n a  to  z n a j­

d u je m y  w  c h a ra k te ry s ty c e  b ib lio te k i G . M in d e -P o u e ta  z  1911 ro k u 39, iż  B o lle r t 

u trz y m y w a ł n ie k o rz y s tn y  tr e n d  w  p o li ty c e  g ro m a d z e n ia , ja k im  b y ł b a rd z o  w y so k i 

p o z io m  d a ró w  w  c a ły m  k s ię g o z b io rz e . Z a  k ie ro w n ic tw a  M in d e -P o u e ta  s ta n o w iły  

o n e  p o n a d  8 5 %  ca łe g o  zb io ru . B a rd zo  w ą tp liw e , ab y  w  c ią g u  7 -le tn ic h  rz ą d ó w  

B o lle r ta , b y ł o n  w  s tan ie  o d m ie n ić  sy tu a c ję  w  ty m  w zg lę d z ie . P rz e c z y  te m u  s ta ­

ty s ty k a  n a b y tk ó w  w e d łu g  w p ły w ó w , w  k tó re j ilo ść  d a ró w  w a h a  się  w  p rz e d z ia le  

3 9 % -4 3 % : 3 9 %  (1 9 1 2 ), 3 2 %  (1 9 1 3 ), 4 3 %  (1914 ). B o lle r t z d a je  s ię  b a g a te liz o w a ć  

lu b  te ż  n ie  d o s trz e g a ć  w  ty m  ja k ie g o k o lw ie k  z a g ro ż e n ia  d la  b ib lio te k i. T ru d n o  

in acz e j in te rp re to w a ć  je g o  s łow a: „ [ . . . ]  p o p rz e z  d a ry  w p ły n ę ło  w ie le  w a r to ś c io ­

w y c h  d z ie ł, k tó ry c h  b ib lio te k a  n ie  m o g ła b y  k u p ić  z  w ła sn y c h  śro d k ó w ” 40. J e d n o ­

c z e śn ie  d y re k to ro w i n a le ż ą  s ię  s ło w a  u z n a n ia  z a  z a m ie sz c z e n ie  w  sp ra w o z d a n iu  

lis ty  d o n a to ró w  b ib lio te k i. D a rc z y ń c ó w  p o d z ie lił  n a  trz y  g ru p y : 1. o f ia ro d a w c ó w  

p ry w a tn y c h ; 2. f irm y ; 3. w ła d z e  z w ie rz c h n ie , in s ty tu ty  i s to w arzy szen ia . P rz y  

n a z w isk a c h  i n a z w a c h  b ra k u je  w p ra w d z ie  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h , a le  n ie  u m n ie j­

sz a  to  w a rto ś c i z e s ta w ie n ia . W y n ik a  z  n ie g o , ż e  lo s  B ib lio te k i M ie jsk ie j, tzn . je j 

ro z w ó j, b y ł p rz e d m io te m  tro sk i w ie lu  b y d g o sz c z a n . Z w ła sz c z a  p o  la ta c h  o b s e r ­

w a c ja  ta  je s t  s z c z e g ó ln ie  cen n a . W śró d  o só b  fiz y c z n y c h , o b d a ro w u ją c y c h  b ib l io ­

te k ę , sp o ty k a m y  n a z w is k a  n a u c z y c ie li (np . p ro f. d r  Jaco b ) , b u rm is trz ó w  (H u g o  

W o lf f ; P au l M itz la ff) , u rz ę d n ik ó w  (ra d c a  m ie jsk i W e n z e l; m ie jsk i ra d c a  b u d o w ­

la n y  M e tz g e r) , a d w o k a tó w  (np . B e e rw a ld ) , d u c h o w n y c h  (np . B e c k e r) , le k a rz y  

(np . Q u e im e r) i o c z y w iśc ie  b ib lio te k a rz y  (np. B o lle rt; K n o rrek ). D a ry  p ły n ę ły

37 Jahrbuch der Deutschen Bibliotheken. Hrsg. vom Verein Deutscher Bibliothekare. Jhrg. 12. 
Leipzig 1914, s. 25; Jahrbuch der Deutschen Bibliotheken. Hrsg, vom Verein Deutscher Bi­
bliothekare. Jhrg. 11. Leipzig 1913, s. 25.

38 E. Szmańda: Początki i rozwój działalności. W: Z życia i pracy bydgoskiej książnicy. Księ­
ga pamiątkowa Biblioteki Miejskiej w Bydgoszczy 1903-1963. Bydgoszcz 1965, s. 59-62. 
-  niestety, dane statystyczne zawarte w  tabelce budzą wątpliwości co do ich wiarygodności. 
Chodzi o to, że E. Szmańda odnosi je  do okresu 1904-1920, a ponadto zaokrągla końcówki 
do zera.

39 G. Minde-Pouet: Die Bromberger Stadtbibliothek. Lissa 1911.
40 M. Bollert: Jahresbericht..., s. 11.
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te ż  z  f irm , z w ła sz c z a  p o w ią z a n y c h  z  b ib lio te k ą , np . z  d ru k a m i (D ittm a n n , B u c h ­

d ru c k e re i; G ru e n a u rsc h e  B u c h d ru c k e re i)  i k s ię g a rn i (E b e c k e  B u c h h a n d lu n g ), a le 

n a  liśc ie  z n a la z ła  s ię  ró w n ie ż  fa b ry k a  m e b li (H eg a ) i ap tek a . B a rd z o  lic z n ą  g ru p ę  

w śró d  o fia ro d a w c ó w  s ta n o w iły  in s ty tu c je , szk o ły  i s to w a rz y sz e n ia , b a rd z o  ró żn e j 

p ro w e n ie n c ji ( in ż y n ie ro w ie , ry b a c y , n a u k o w c y , sp o r to w c y , k u p c y  i in n i)41.

U d o s tę p n ia n ie

M ia rą  u ż y te c z n o śc i k ażd e j b ib lio te k i je s t  u d o s tę p n ia n ie . W sk a ź n ik i u ż y tk o w a ­

n ia  b ib lio te k i m ó w ią  n ie je d n o k ro tn ie  w ięce j o  k o n d y c ji b ib lio te k i a n iże li j a k ie ­

k o lw ie k  p o c h w a ły  ze  s tro n y  p rz e d s ta w ic ie li  w ła d z , c z y  te ż  d e k la ra c je  u c z y n ie n ia  

z  b ib lio te k i n a jb a rd z ie j p o p u la rn e j p la c ó w k i w  m ie śc ie , w  re g io n ie , c z y  w  k ra ju . 

B o lle r t b y ł n ie w ą tp liw ie  te g o  św iad o m , św ia d c z y  o ty m  c h o ć b y  lic z b a  s tro n  (7), 

k tó re  p o św ię c ił n a  o m ó w ie n ie  te g o  p ro b le m u  w  ju b ile u s z o w y m  rap o rc ie . B ib lio ­

te k a  M ie jsk a  w  B y d g o sz c z y  w  1914  ro k u  b y ła  o tw a r ta  co d z ie n n ie . Z  w y p o ż y c z a l­

n i c z y te ln ic y  m o g li sk o rz y s ta ć  w  g o d z in a c h  1 2 .3 0 -1 3 .3 0  o ra z  16 -17 .30 . C z y te l­

n ia  b y ła  o tw a r ta  d la  z a in te re s o w a n y c h  ró w n ie ż  c o d z ie n n ie  w  g o d z in a c h : 10 -13 ; 

17 -2 1 42. S p ra w o z d a n ie  B o lle r ta  d o s ta rc z a  in fo rm a c ji o g ó ln y c h  i szcz e g ó ło w y c h , 

sy n te ty c z n y c h  i an a lity c z n y c h . D o w o d e m  n a  ro s n ą c ą  p o p u la rn o ść  b ib lio te k i je s t ,  

w e d łu g  au to ra , lic z b a  sk ła d a n y c h  p rz e z  c z y te ln ik ó w  zam ó w ie ń . W  c ią g u  3 la t 

(1 9 1 2 -1 9 1 4 ) u le g ła  o n a  p o d w o je n iu , z  p o z io m u  14 203  z a m ó w ie n ia  w  1912 r. 

do  lic z b y  3 0  945  z a m ó w ie ń  w  1914  ro k u 43. T a k  z n a c z ą c y  p rz y ro s t n ie w ą tp liw ie  

n a le ż y  za p is a ć  n a  k o n to  d z ia ła ń  B o lle rta . N ie  b a g a te liz u je m y , p a ra d o k sa ln ie  p o ­

z y ty w n e g o , w p ły w u  w o jn y  n a  z a in te re so w a n ie  b ib l io te k ą  p rz e z  m ie js c o w y c h , 

b y d g o sk ic h  u ż y tk o w n ik ó w . T o w a rz y sz y ł je m u  ta k ż e  z n a c z n y , p ra w ie  trz y k ro tn y  

sp a d e k  z a m ó w ie ń  w y sy ła n y c h  d o  b y d g o sk ie j k s ią ż n ic y  z  b ib lio te k  zag ra n ic z n y c h . 

T rz e b a  p o d k re ś lić , że  w ię k sz o ść  z a m ó w ie ń  b y ła  re a liz o w a n a  -  zob . T a b e la  4.

T a b .  4 . Z a m ó w ie n ia  i w y p o ż y c z e n ia  w  B ib lio te c e  M ie jsk ie j w  B y d g o sz c z y  

w  la ta c h  1912 -1 9 1 4 .

R o k
Z a m ó w ie n ia W y p o ż y c z e n ia

K r a jo w e Z a g r a n ic z n e K r a jo w e Z a g r a n ic z n e

1912 13450 753 13384 4 2 0

1913 16078 1028 15692 53 7

1914 30 6 0 8 3 3 7 2 8 0 4 0 183

Źródło: M. Bollert: Jahresbericht der Stadtbibliothek Bromberg 1913-1914. 
Bromberg 1915, s. 13.

41 Ibidem, s. 11-12.
42 Jahrbuch der Deutschen Bibliotheken. Hrsg. vom Verein Deutscher Bibliothekare. Jhrg. 12. 

Leipzig 1914, s. 25; Jahrbuch der Deutschen Bibliotheken. Hrsg, vom Verein Deutscher Bi­
bliothekare. Jhrg. 11. Leipzig 1913, s. 25.

43 M. Bollert: Jahresbericht..., s. 12-13.
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Wytłumaczenia tendencji wzrostowej zwykliśmy szukać w zwiększonym 
napływie czytelników, w szerszym dostępie do zbiorów poprzez przedłużenie

W ypożyczalnia Biblioteki Miejskiej 
w  Bydgoszczy.

Źródło: Wojewódzka i Miejska 
Biblioteka Publiczna im. W. Bełzy 

w  Bydgoszczy.
Czytelnia Zbiorów Specjalnych.

dni pracy i godzin otwar­
cia biblioteki, i pewnie nie 
bez podstaw, także w mo­
dernizacji źródeł infor­
macyjnych (katalogi), nie 
mówiąc już o zwiększo­
nych zakupach oraz zmie­
niającym się personelu. 
W przypadku bydgoskiej 
książnicy usprawnienia 
w zakresie udostępniania 
zbiorów były zbyt zniko­
me, aby uznać je za źródło 
osiągnięć biblioteki. Przy­
rost liczby wypożyczają­
cych był bowiem nie tak 
duży -  o 5% w roku 1913 
w stosunku do roku 1912 
i o 15% w roku 1914 w sto-
sunku do roku poprzednie­

go. Nie mogło być jednak inaczej, skoro czas pracy wypożyczalni przedłużono 
tylko o 1,5 h, z 2,5 h do 4 h dziennie, zmieniając przy tym dotychczasowy tryb 
składania zamówień44. Czytelnicy nie musieli odtąd zamawiać książek wyłącznie 
przed godz. 9.00, mogli to robić również w godzinach pracy biblioteki. Barierą 
w uczynieniu biblioteki bardziej dostępną była też ciasnota. Zaczynało brakować 
miejsca w magazynie oraz w dziale katalogowym, służącym między innymi do 
składania zamówień. Mieściło się tam jednocześnie pięć osób, w tym jeden bi­
bliotekarz i czterech czytelników. Niewystarczająca powierzchnia użytkowa bi­
blioteki stawała się więc przeszkodą w upowszechnianiu czytelnictwa. Pomimo 
tego, że czytelnia była dostępna we wszystkie dni powszednie, łącznie z sobotą, 
ilość odwiedzających właściwie niewiele się zmieniała45 -  zob. Tabela 5.

44 Ibidem, s. 6; Benutzungsordnung. Stadtbibliothek Bromberg. 4 Ausg. Bromberg 1915; Benut­
zungsordnung. Stadtbibliothek Bromberg. 5 Ausg. Bromberg 1918.

45 M. Bollert: Jahresbericht..., s. 6.
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Tab. 5. W y p o ż y c z a ją c y  i o d w ie d z a ją c y  w  B ib lio te c e  M ie jsk ie j w  B y d g o sz c z y  

w  la ta c h  1912 -1 9 1 4 .

Rok Wypożyczający Odwiedzający

1912 1058 22403
1913 1110 23032
1914 1322 22695

Źródło: M. Bollert: Jahresbericht der Stadtbibliothek Bromberg 1913-1914. 
Bromberg 1915, s. 15, 16.

Z w a ż y w sz y  je d n a k  n a , w sp o m n ia n e  w y ż e j, o g ra n ic z e n ia  b ib lio te k i, b io rą c  te ż  

p o d  u w a g ę  lic z e b n o ść  m ie sz k a ń c ó w  B y d g o sz c z y , p rz y to c z o n e  w sk a ź n ik i, ch o ć  

n ie  d a w a ły  p o w o d u  d o  z a d o w o le n ia , n ie  p rz y n o s iły  m ia s tu  w s ty d u . W p ra w d z ie  

z  B ib lio te k i k o rz y s ta ł ty lk o  co  17. m ie sz k a n ie c  m ia s ta , a  co  trz e c i z  c z y te ln i, a le 

w sk a ź n ik i w y p o ż y c z e ń  p rz e d s ta w ia ły  się  lep ie j. N a  g ło w ę  m ie sz k a ń c a  p rz y p a d a ­

ło  ś red n io  13 k s ią ż e k  w  ro k u  1912 , 14,6 w  1913 o ra z  21 ,3  k s ią ż k i w  1914  roku .

W a ż n y m  ź ró d łe m  w ie d z y  o c z y te ln ik a c h  w  B y d g o sz c z y  w  la ta c h  1 9 1 2 -1 9 1 4  

są , sp o rz ą d z o n e  p rz e z  B o lle r ta , s z c z e g ó ło w e  a n a lizy  w y p o ż y c z e ń . P o d su m o w a ­

n ie  p rz e p ro w a d z o n e  w e d łu g  d z ia łó w  w ie d z y , w y k a z u je  k ilk a  p ra w id ło w o ś c i, k tó ­

re , j a k  s łu sz n ie  z a u w a ż y ł a u to r  sp ra w o z d a n ia , m o ż n a  tra k to w a ć  ja k o  o d z w ie rc ie ­

d le n ie  z a in te re so w a ń  c z y te ln ic z y c h  b y d g o sz c z a n . N a jc h ę tn ie j w y p o ż y c z a n e  b y ły  

p rz e z  n ic h  d z ie ła  z  o b sz a ru  n a u k  h u m a n is ty c z n y c h : 1912 (8 6 ,7 % ), 1913 (8 7 ,8 % ), 

1914  (9 1 ,4 % ). W y ra ź n ie  w  ty le  p o z o s ta w a ło  c z y te ln ic tw o  d z ie ł z  z a k re su  n a u k  

p rz y ro d n ic z y c h  i sp o łe c z n y c h  -  zo b . T a b e la  6.

Tab. 6. W y p o ż y c z e n ia  w  B ib lio te c e  M ie jsk ie j w  B y d g o sz c z y  w  la ta c h  19 1 2 ­

1914  w e d łu g  d z ie d z in  w ied zy .

R ok
N auki

społeczne
N auki

hum anistyczne
N auki

przyrodnicze
Dział

ogólny
Inne

1912 519 (3,8%) 1919 (86,7%) 923 (6,7%) 340 (2,5%) 53 (0,4%)

1913 535 (3,3%) 14262 (87,8%) 1161 (7,1%) 261 (1,6%) 10 (0,6%)

1914 582 (2,1%) 25652 (90,9%) 1333 (4,7%) 623 (2,2%) 33 (0,1%)

Źródło: M. Bollert: Jahresbericht der Stadtbibliothek Bromberg 1913 
1914. Bromberg 1915, s. 13-14.

Z a p e w n e , p o d o b n y  tre n d  w y s tę p o w a ł w  c z y te ln i. N ie s te ty , B o lle r t n ie  z a ­

m ie śc ił w  sw o im  sp ra w o z d a n iu  ta b e li ilu s tru jące j ilo śc i ty c h  w y p o ż y c z e ń , an i 

k s ią ż e k , an i te ż  c z a so p ism . W  u ję c iu  b a rd z ie j sz c z e g ó ło w y m , d o ty c z ą c y m  d z ia ­

łó w  w ie d z y , z a u w a ż a m y  d o m in a c ję  li te ra tu ry  i ję z y k o z n a w s tw a  (8 0 2 9  -  10 023
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-  19 5 0 9 ), h is to r i i (1831  -  1997  -  3 2 5 3 ), sz tu k i (1033  -  1051 -  1704 ) o ra z  f ilo z o fii 

w  p o łą c z e n iu  z  p e d a g o g ik ą  (7 7 6  -  911  -  891). W y ra ź n ie  o d s ta ją  o d  n ic h  p o sz c z e ­

g ó ln e  d z ie d z in y  z  o b sz a ru  n a u k  śc is ły c h  i sp o łeczn y ch . W  o b rę b ie  n a u k  śc is ły ch  

p o s łu ż y m y  się  p rz y k ła d a m i z  m e d y c y n y  (161 -  162 -  18), m a te m a ty k i (483  -  

528  -  5 0 4 ) o ra z  te c h n o lo g ii (1 8 0  -  144 -  2 91 ). Je ś li ch o d z i o  n a u k i sp o łeczn e , 

to  w sk a ź n ik i k sz ta łto w a ły  się  n a  p o d o b n y m  p o z io m ie : p ra w o  (1 4 0  -  111 -  77 ); 

n a u k i o  p a ń s tw ie  (1 9 9  -  2 8 0  -  2 1 6 )46.

D z ia ła ln o ść  B ib lio te k i M ie jsk ie j w  B y d g o sz c z y , a  z w ła sz c z a  je j  e fek ty , w i­

d a ć  w y ra ź n ie j , je ś l i  sp o jrz y  się  n a  B y d g o sz c z  ja k o  n a  m ia s to , n a  je j p o te n c ja ł 

p o li ty c z n y  i g o sp o d a rc z y . B y ła  o n a  w ó w c z a s  s ie d z ib ą  w ie lu  w ła d z  i in s ty tu c ji 

rz ąd o w y c h . W  m ie śc ie  s ie d z ib ę  m ia ł  p rz e d s ta w ic ie l rz ą d u  k ró le w sk ie g o , d y re k ­

c ja  p o c z ty , d y re k c ja  k o le i ż e la z n y c h , sąd  k ra jo w y , g a rn iz o n 47. N ie m n ie j w a ż n e  

je s t  sp o jrz e n ie  n a  p o te n c ja ł k u ltu ra ln y  m ia s ta . B y d g o sz c z  p o z o s ta w a ła  w p ra w d z ie  

Czytelnia Biblioteki Miejskiej d a lek o  w  ty le  z a  s to lic ą  p ro w in c ji,

w  Bydgoszczy. P o z n a n ie m , a le  te ż  z  ro k u  n a  ro k  je j

ż y c ie  k u ltu ra ln e , i sze rze j u m y s ło w e , 

u le g a ło  w z b o g a c e n iu . N a  p o c z ą tk u  

X X  w ie k u  d z ia ła ło  w  m ie śc ie  k ilk a ­

d z ie s ią t s to w a rz y sz e ń  z a w o d o w y c h , 

k u ltu ra ln y c h  i sp o r to w y c h , k w itł ru c h  

śp iew aczy . O d  ro k u  1896  fu n k c jo ­

n o w a ł tu  te ż  s ta ły  te a tr . W  B y d g o sz ­

c z y  b y ły  w y d a w a n e  o g ó łe m  123 p e ­

r io d y k i, w  ty m  3 g a z e ty 48. W  la ta c h  

1 8 9 4 -1911  n a s tą p ił z n a c z n y  ro zw ó j 

szk o ln ic tw a . W  p rz e d e d n iu  I w o jn y  

św ia to w ej fu n k c jo n o w a ło  tu  14 szk ó ł 

lu d o w y c h , 4  szk o ły  ś red n ie  o ra z  k i l ­

k a  sz k ó ł z a w o d o w y c h . W  ro k u  1906 

o tw a rto  w  m ie śc ie  n a m ia s tk ę  szk o ły  

w y ż sz e j, K a ise r -W ilh e lm -In s titu t fü r  L a n d w irts c h a ft49. T e  i in n e  d z ia ła n ia  in w e ­

s ty c y jn e  m ia ły  n a  ce lu  n ie  ty lk o  ro zw ó j m ia s ta , a le  z a w ie ra ły  ró w n ie ż  p ie rw ia s te k

46 Ibidem, s. 12.
47 Bromberg. Hrsg. vom Verein der Haus- und Grundbesitzer. Bromberg 1914, s. 8-11.
48 Zob. M. Romaniuk: Prasa niemiecka w Bydgoszczy. W: Historia Bydgoszczy. T. 2. Cz. 1 

1920-1939. Pod red. nauk. M. Biskupa. s. 305.
49 Bericht über die Verwaltung der Gemeindeangelegenheiten der Stadt Bromberg für die 

Rechnungsjahre 1898-1910. Bromberg 1911, s. 130-142; Bromberg. Hrsg. vom Verein der 
Haus- und Grundbesitzer. Bromberg 1914, s. 11-14.

Źródło: Wojewódzka i Miejska Biblioteka 
Publiczna im. W. Bełzy w  Bydgoszczy. 

Czytelnia Zbiorów Specjalnych.
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p o lity c z n y . W sp ie ra n e  f in a n so w o  p rz e z  p a ń s tw o  n ie m ie c k ie  s łu ży ły  re a liz a c ji 

p ro g ra m u  tzw . „ p o li ty k i p o d n o sz e n ia ”  (H e b u n g sp o litik ) , k tó re j c e le m  b y ło  u m o c ­

n ie n ie  n ie m c z y z n y  p o p rz e z  z a p o b ie ż e n ie  o d p ły w u  lu d n o śc i n ie m ie c k ie j50.

N a  ty m  tle  lep ie j m o ż e m y  o c e n ić  ró w n ie ż  p o sz c z e g ó ln e  e le m e n ty  s tru k tu ry  

sp o łeczn e j c z y te ln ik ó w  k o rz y s ta ją c y c h  z  w y p o ż y c z a ln i i c z y te ln i w  B ib lio te c e  

M ie jsk ie j w  B y d g o szczy . D ro b ia z g o w ą  a n a liz ę  B o lle r ta , u jm u ją c ą  c z y te ln ik ó w  

w  2 4  k a te g o r ie , u p ro śc im y , p rz e d s ta w ia ją c  o s ie m  w y ró ż n ia ją c y c h  się  g ru p  -  zob . 

T a b e la  7.

T a b .  7 . C z y te ln ic y  B ib lio te k i M ie jsk ie j w  B y d g o sz c z y  w  la ta c h  1 9 1 2 -1 9 1 4  

w e d łu g  z a ję ć  i z aw o d ó w .

G rupy  czytelników
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1912 19,8% 18,4% 7,8% 20,8% 5,9% 5,2% 17,6% 3% 0,7%

1913 19% 18,5% 14,2% 19,4% 3% 4,9% 19,8% 8,2% 0,5%

1914 16,9% 15,4% 15,3% 15,9% 4,5% 4,9% 24,3% 4,9% 0,4%

Źródło: M. Bollert: Jahresbericht der Stadtbibliothek Bromberg 1913-1914. Bromberg

1915, s. 15.

N a  p o d s ta w ie  p o w y ż sz e g o  z e s ta w ie n ia  m o ż e m y  s fo rm u ło w a ć  p rzy n a jm n ie j 

k ilk a  w n io sk ó w . P o  p ie rw sz e  tak i, ż e  b ib l io te k a  b y d g o s k a  b y ła  p la c ó w k ą  e g a ­

lita rn ą , to  z n a c z y  d o s tę p n ą  d la  w sz y s tk ic h  g ru p  sp o łe c z n y c h  i z a w o d o w y ch . P o  

d ru g ie , p rz y n a jm n ie j w  o k re s ie  o b ję ty m  ra p o r te m , k rą g  u ż y tk o w n ik ó w  b y ł b a rd z o  

ró ż n o ro d n y  i z ró w n o w a ż o n y , o  c z y m  św ia d c z ą  m n ie j w ięce j p o d o b n e  w s k a ź n i­

k i w  o b rę b ie  p ię c iu  g łó w n y c h  g ru p  c z y te ln ik ó w  (u c z n io w ie ; u rz ę d n ic y ; ro ln ic y ,

50 Zob. B. Balzer: Die preußische Polenpolitik 1894-1908 und die Haltung der deutschen 
konservativen und liberalen Partei (unter besonderer Berücksichtigung der Provinz Posen). 
Frankfurt am Main 1990, s. 32.
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Czytelnia Biblioteki 
Miejskiej w  Bydgoszczy.

Źródło: Wojewódzka i Miejska 
Biblioteka Publiczna im. W. Bełzy 
w  Bydgoszczy. Czytelnia Zbiorów 

Specjalnych.

rz e m ie ś ln ic y ; fa b ry k a n c i; n a u c z y c ie le ; o so b y  

b e z  zaw o d u ).

D o  n ie c o  o d m ie n n y c h  re f le k s ji p ro w a d z i 

le k tu ra  s tru k tu ry  sp o łe c z n o -z a w o d o w e j o só b  

o d w ie d z a ją c y c h  c z y te ln ię . N a jlic z n ie js z ą  g ru ­

p ę  s ta n o w ili tu  p rz e d s ta w ic ie le  św ia ta  te c h n ik i, 

rz e m io s ła  i p rz e m y słu . N a  p o d o b n y m  p o z io m ie  

(1 9 1 2  -  ok . 16% ) re p re z e n to w a n i b y li u c z n io ­

w ie , u rz ę d n ic y  i n a u c z y c ie le . W p ły w  w o jn y  

d o s trz e g a m y  w  d w ó c h  m ie js c a c h , tj. w  sp a d ­

k u  lic z b y  c z y te ln ik ó w  w ś ró d  o só b  b e z  z a w o ­

d u  (p o w o ła n ia  d o  w o jsk a ? )  o ra z  w e  w z ro śc ie  

lic z b y  k o rz y s ta ją c y c h  z  c z y te ln i k o b ie t  -  zob . 

T a b e la  8.

T a b .  8 . C z y te ln ic y  B ib lio te k i M ie jsk ie j w  B y d g o sz c z y  w  la ta c h  1 9 1 2 -1 9 1 4  

k o rz y s ta ją c y  z  c z y te ln i w e d łu g  za ję ć  i zaw o d ó w .

G rupy  czytelników
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1912 12% 15,7% 33,3% 13% 2,2% 4,2% 1,6% 0,3% 17,8%

1913 13,5% 17,6% 42% 9,2% 0,8% 4,6% 4,8% 0,008% 7,5%

1914 12,1% 16,1% 36,7% 14,9% 1,8% 9,3% - 4,7% 0,4%

Źródło: M. Bollert: Jahresbericht der Stadtbibliothek Bromberg 1913-1914. 
Bromberg 1915, s. 15-16.

K a ta lo g i

M . B o lle r t w  p o c z ą tk a c h  sw o jeg o  k ie ro w a n ia  p la c ó w k ą  n ie  w p ro w a d z a ł r a ­

d y k a ln y c h  z m ia n  an i n ie  p rz e b u d o w a ł b y d g o sk ie j b ib lio tek i. W  p ie rw s z y c h  ty g o ­

d n ia c h  i m ie s ią c a c h  s ta ra ł s ię  j ą  z m ie n ia ć , n a p ra w ia ć , u z u p e łn ia ć  b rak i. R o b ił to , 

co  b y ło  m o ż liw e  i n a  co  p o z w a la ły  m u  śro d k i, k tó re  m ia ł  do  d y sp o zy c ji. Z a u w a ­

ża ln e  b y ło  to  w  p rz y p a d k u  k a ta lo g ó w . Z a  u rz ę d o w a n ia  je g o  p o p rz e d n ik a , G . M in - 

d e -P o u e ta , b ib l io te k a  p o s ia d a ła  d w a  k a ta lo g i w  fo rm ie  k a rtk o w e j -  a lfa b e ty c z n y
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i sy s tem a ty czn y . B o lle r t p o s ta n o w ił j e  u trz y m a ć , lek k o  u k ry w a ją c  sw o je  n ie z a ­

d o w o le n ie  z  ich  s tanu . D o s trz e g a ln e  b y ło  on o  w  w y p o w ie d z ia n y c h  n ie g d y ś  p rz e z  

n ie g o  s ło w a c h , iż  „ k a ta lo g i m ia ły  b y ć  d o s tę p n e  d la  k a ż d e g o , p rz e jrz y s te  i w y d a j­

n e ”51. T y m c z a se m , j a k  s tw ie rd z ił, d o  k o ń c a  1912 ro k u  n ie  u d a ło  się  sk a ta lo g o w a ć  

w sz y s tk ic h  n o w y c h  n ab y tk ó w . P ie rw sz y m  z a d a n ie m , k tó re  so b ie  p o s ta w ił b y ło  

n a p ra w ie n ie  te g o  s tan u  rz e c z y . P o lec ił z a te m , ab y  k a ta lo g o w a ć  n o w e  n a b y tk i n a  

b ie ż ą c o , a  w  d ru g ie j k o le jn o śc i z a ją ć  się  u z u p e łn ie n ia m i52. D ru g a  cz ę ść  z a d a n ia  

z o s ta ła  z re a liz o w a n a  do  p o ło w y  1914 ro k u , m ię d z y  in n y m i d z ię k i p rz e jm o w a n iu  

o p isó w  b ib lio g ra fic z n y c h  z  „ M itte ilu n g e n  aus d e r  S ta d tb ib lio th e k  B ro m b e rg ” .

Katalogi Biblioteki Miejskiej w  Bydgoszczy.

Źródło: Wojewódzka i Miejska Biblioteka Publiczna im. W. Bełzy w  Bydgoszczy. 

Czytelnia Zbiorów Specjalnych.

In n ą  b o lą c z k ą  b ib lio te k i b y ł d a le k i o d  d o sk o n a ło śc i k a ta lo g  sy s te m a ty c z n y , 

tw o rz o n y  p rz e z  z m ie n ia ją c y c h  się  p ra c o w n ik ó w . N o w y  d y re k to r  n ie m a l n a ty c h ­

m ia s t  p o le c i ł  je g o  re w iz ję , u d a ło  m u  s ię  d o k o n a ć  to  d o  s ie rp n ia  1914  ro k u 53. 

A b y  p o d n ie ść  sp ra w n o ść  in fo rm a c y jn ą  k a ta lo g u  B o lle r t n a k a z a ł sp o rz ą d z e n ie  

w y k a z u  s łó w  k lu c z o w y c h  (in d e k su ), m a ją c  n a  u w a d z e  s z c z e g ó ln ie  m n ie j w y ro ­

b io n y c h  cz y te ln ik ó w . R o z w a ż a ł te ż  w y d a n ie  d ru k ie m  k a ta lo g u  sy s te m a ty c z n e g o , 

p o m y s ł te n  je d n a k  n ie  z o s ta ł z re a liz o w a n y , p ra w d o p o d o b n ie  z  b ra k u  ś ro d k ó w . 

K o le jn ą  n o w ą  in ic ja ty w ą  b y ło  w łą c z e n ie  do  k a ta lo g u  sy s te m a ty c z n e g o  a rty k u łó w  

z  c z a so p ism  i w y d a w n ic tw  zb io ro w y ch . D y re k to r  c h c ia ł w  te n  sp o só b  u ła tw ić  

c z y te ln ik o m  g ro m a d z e n ie , p rz e w a ż n ie  ro z p ro sz o n e j, l i te ra tu ry  n a  d a n y  tem a t. 

Z e  sp ra w o z d a n ia  d o w ia d u je m y  się , że  p ra c a  p o s tę p o w a ła  m .in . d z ię k i z a tru d n ie ­

n iu  w o lo n ta r iu sz y , do  k o ń c a  1914 ro k u  w y k o n a n o  2 3 0 0  k a r t54. B o lle r t z a m ie rz a ł 

p rz e ro b ić  c a ły  k a ta lo g  sy s te m a ty c z n y . C zy  to  się  u d a ło , tru d n o  p o w ie d z ie ć .
51 Ibidem, s. 17.
52 Ibidem, s. 18.
53 Ibidem, s. 19-20.
54 Ibidem, s. 20.
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Ja k  b a rd z o  B o lle r to w i le ż a ła  n a  se rc u  sp ra w a  u d o sk o n a le n ia  k a ta lo g ó w  p o ­

k a z u je  je s z c z e  je d n a  je g o  in ic ja ty w a . P o w z ią ł o n  m y ś l s tw o rz e n ia  k a ta lo g u  c e n ­

tra ln e g o  w sz y s tk ic h  b ib lio te k  b y d g o sk ic h . W stę p e m  do  te g o  s ta ło  s ię  p o w ie le n ie  

k a ta lo g u  sy s te m a ty c z n e g o  g im n a z ju m  re a ln e g o  w  B y d g o sz c z y 55.

M i t te i lu n g e n  a u s  d e r  S ta d tb ib l io th e k  B r o m b e r g

W y k a z y  n a b y tk ó w  z o s ta ły  w p ro w a d z o n e  w  b y d g o sk ie j b ib lio te c e  p rz e z  

G . M in d e -P o u e ta . O d  1906  ro k u , co  m ie s ią c , b y ły  w y d a w a n e  d ru k ie m 56. K a ż d y  

n u m e r  z a w ie ra ł k ró tk ie  d o n ie s ie n ia  o  b ib lio te c e  i je j  ro zw o ju . S ta łą  c z ę śc ią  p u b li­

k a c ji b y ły  te ż  w y k a z y  n o w y c h  n a b y tk ó w  o ra z  w y b ra n y c h  g ru p  k s ią ż e k  z  c a łe g o  

k s ię g o z b io ru  b ib lio te k i. C e lem  w y d a w n ic tw a  b y ło  z w ró c e n ie  u w a g i m ie sz k a ń ­

c ó w  i c z y te ln ik ó w  k o rz y s ta ją c y c h  ze  z b io ró w  b ib lio te k i n a  w y b ra n e  p a rtie  k s ię ­

g o z b io ru  o ra z  n a  n ab y tk i. W y k a z y  b y ły  d ru k o w a n e  d o  1912  ro k u 57. Ic h  d ru k u  z a ­

p rz e s ta n o  p ra w d o p o d o b n ie  ze  w z g lę d ó w  f in a n so w y c h , n ie  je s t  to  do  k o ń c a  ja s n e . 

M . B o lle r t, d z ię k i sp ec ja ln e j su b w e n c ji w ła d z  m ia s ta , w z n o w ił w y d a w a n ie  „ M it­

te i lu n g e n . . .”  o d  je s ie n i  1913 ro k u , n ie  z m ie n ia ją c  fo rm u ły  p is m a 58. In fo rm a to r  

b y ł d o s tę p n y  w  b ib lio te c e , m o ż n a  b y ło  te ż  g o  z a k u p ić , z a  c z a só w  M in d e -P o u e ta  

tr z e b a  b y ło  z a  n ie g o  z a p ła c ić  1 ,50 (1 ,7 5 ) m a re k  ro czn ie . N o w y  d y re k to r , d z ięk i 

d o ta c ji, o b n iż y ł a b o n a m e n t d o  50  p fe n n ig ó w 59. D o w o d e m  u ż y te c z n o śc i w y d a w ­

n ic tw a  b y ł, o  c zy m  p rz e k o n u je  a u to r  sp ra w o z d a n ia , w z ro s t  lic z b y  z a m a w ia n y c h  

k s ią ż e k 60. B o lle r ta  m o ż n a  u z n a ć  z a  p ro p a g a to ra  d z ia ła ln o śc i in fo rm a c y jn e j b ib l io ­

tek i. S łu ży ły  te m u  ró w n ie ż  in n e  je g o  d z ia łan ia . L a te m  1914 ro k u  z o rg a n iz o w a ł 

w  b ib lio te c e  w y s ta w ę  k s ią ż e k . P o n a d to  p o le c i ł  z a ło ż e n ie  k s ię g i ży c z e ń , k tó ra  od  

p a ź d z ie rn ik a  1914  ro k u  fu n k c jo n o w a ła  w  czy te ln i. C z y te ln ic y  m ie li d o  n ie j w p i­

sy w ać  ty tu ły  k s ią ż e k , k tó re  ch c ie lib y , ab y  z o s ta ły  z a k u p io n e  p rz e z  b ib lio tek ę . 

S ta łą  tro s k ą  B o lle r ta  b y ło  te ż  o d n o w ie n ie  k s ię g o z b io ru  p o d rę c z n e g o  w  c z y te ln i61.

Z a k o ń c z e n ie

S p ra w o z d a n ie  B o lle r ta , m im o  je g o  n ie k o m p le tn o śc i i p ew n e j te n d e n c y jn o ­

śc i, n a le ż y  u z n a ć  z a  w a ż n y  p rz y c z y n e k  d o  d z ie jó w  b y d g o sk ie j k s ią ż n ic y . A u to r  

z a w a rł w  n im  w ie le  in fo rm a c ji, p rz e d s ta w ił sw o je  o p in ie , p o d z ie lił  s ię  p la n a m i 

n a  p rz y sz ło ść . P o k a z u je  o n o  te ż  d o b rz e  w s tę p n y  b ila n s  d o k o n a ń  B o lle rta . W a g a

55 Ibidem
56 G. Minde-Pouet: Die Bromberger Stadtbibliothek. Lissa 1911.
57 Mitteilungen aus der Stadtbibliothek Bromberg. Jhrg. 1 1906/1907. Bromberg 1907.
58 M. Bollert: Jahresbericht...., s. 5-6.
59 G. Minde-Pouet: Die Bromberger Stadtbibliothek. Lissa 1911.
60 M. Bollert: Ja h resb er ich ts. 5-6.
61 Ibidem, s. 6-7.
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sp ra w o z d a n ia  m a  sw o je  ź ró d ło  w  je g o  c h ro n o lo ­

g ii p o d m io to w e j i p rz e d m io to w e j. J e s t to  d o k u ­

m e n t c z a su  w o jn y , o p isu ją c y  d z ia ła ln o ść  b ib l io ­

te k i w  p rz e d e d n iu  i p o d c z a s  w o jn y . W p ły n ę ło  to  

z a p e w n e  n a  p e w n ą  w s trz e m ię ź liw o ść  w  o p is y w a ­

n iu  za d a ń , w  u n ik a n iu  te m a tó w  w o je n n y c h . D la ­

te g o  te ż  p e w n ie , n ie  m a  w  n im  an i s ło w a  o ży c iu  

co d z ie n n y m  c z y  ż y c iu  k u ltu ra ln y m  B y d g o sz c z y  

n a  p o c z ą tk u  I w o jn y  św ia to w ej. D z ię k i B o lle r-  

to w i w ie m y  n a to m ia s t, k to  k o rz y s ta ł z  b ib lio te k i 

i co  b ib lio te k a  k u p o w a ła  w  ty m  cza s ie , zn a m y  

g łó w n e  g ru p y  z a w o d o w e  cz y te ln ik ó w . W  św ie tle  

sp ra w o z d a n ia  b ib l io te k a  fu n k c jo n o w a ła  w  m ia rę  

n o rm a ln ie . P e w n ie , g d y b y  n ie  w y b u c h  w o jn y , 

m o g ła b y  d z ia ła ć  lep ie j. B io rą c  je d n a k  p o d  u w a g ę  

o k o lic z n o śc i, e fe k ty  d z ia ła ln o śc i in s ty tu c ji n a ­

le ż y  o c e n ić  p o zy ty w n ie . Z  p e rsp e k ty w y  p o n a d  

100 la t, d e c y z ję  B o lle r ta  o  n ie z a m y k a n iu  b ib lio te k i tr z e b a  u z n a ć  z a  s łu szn ą . B y ła  

to  d e c y z ja  p rz e m y śla n a . B a rd zo  m o ż liw e , że  d y re k to r  m ia ł te ż  n a  u w a d z e  fak t, 

w o b e c  z a k a z u  d z ia ła ln o śc i w sz y s tk ic h  o rg a n iz a c ji , iż  o b o k  te a tru  b y ła  to  j e d y ­

n a  p la c ó w k a  k u ltu ra ln a  d z ia ła ją c a  w  m ie śc ie , je d y n a  -  p o z a  p ra s ą  -  m o ż liw o ść  

u c z e s tn ic tw a  w  k u ltu rze .

W a rto  je s z c z e  z w ró c ić  u w a g ę  n a  to , że  p o w o ła n ie  M . B o lle r ta  n a  d y re k to ra  

B ib lio te k , b y ło  b a rd z o  d o b rą  d ecy z ją . Ś w ia d c z y  o ty m  n ie  ty lk o  sp ra w o z d a n ie , 

a le  ta k ż e  b ila n s  c a łe g o  o k re su  d z ia ła ln o śc i in s ty tu c ji p o d  je g o  k ie ro w n ic tw e m . 

B o lle r t p o z o s ta ł n a  s ta n o w isk u  aż  do  o b ję c ia  go  p rz e z  p o lsk ie g o  n a s tę p c ę , W i­

to ld a  B e łz ę 62. D a lsz a  d ro g a  ż y c io w a  d y re k to ra  b ib lio te k i i a u to ra  sp ra w o z d a n ia  

ró w n ie ż  św ia d c z y  o je g o  n ie z ło m n o ś c i i p ra c o w ito śc i. Z  B y d g o sz c z y  w y je c h a ł 

do  D re z n a , g d z ie  o b ją ł p o sa d ę  w  S ä c h s isc h e  L a n d e sb ib lio th e k , k tó rą  z a rz ą d z a ł 

p rz e z  17 la t. B y ła  to  b ib l io te k a  n a u k o w a , ty p o w a  d la  X IX  w iek u . O d ch o d ząc  

z  n ie j w  1937  ro k u , p o z o s ta w ił j ą  w  ja k  n a jle p sz y m  s tan ie . P o p rz e z  lic z n e  re fo r ­

m y  u c z y n ił z  n ie j j e d n ą  z  n a jn o w o c z e śn ie js z y c h  b ib lio te k  n a u k o w y c h  w  N ie m ­

c z e c h 63. P rz e sz e d ł n a  e m e ry tu rę , p o n ie w a ż  n ie  g o d z ił s ię  n a  n a c is k i p o li ty c z n e  

ze  s tro n y  fu n k c jo n a r iu sz y  N S D A P , o d m ó w ił w s tą p ie n ia  do  p a rtii . N a s tę p n ie

62 A. Węglerska: Bydgoska książnica. Zarys dziejów. W: Od inkunabułów do e-booków. Byd­
goska książnica 1903-2013. Bydgoszcz 2013, s. 5-51.

63 U. Hohoff: Wissenschaftliche Bibliothekarinnen und Bibliothekare als Opfer der NS-Dik- 
tatur Eine Übersicht über 250 Lebensläufe seit dem Jahr 1933. Teil 1: Die Entlassungen. 
„o-bib” 2015 H. 2, s. 15.

Strona tytułowa Mitteilungen aus 
der Stadtbibliothek Bromberg.

Źródło: Mitteilungen aus der 
Stadtbibliothek Bromberg.
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M . B o lle r t w y je c h a ł do  R a d e b e u l, g d z ie  sp ę d z ił 20  la t  (1 9 3 7 -1 9 5 8 ). W  w ie k u  80 la t 

p rz e n ió s ł się  z  N R D  d o  N ie m ie c  z a c h o d n ic h , z a m ie sz k u ją c  w  R ö ttg e n  k o ło  B o n n  

w  d o m u  sw o je j có rk i. T am  z m a r ł 6 m a rc a  1968 ro k u 64.

Z  p o lsk ie j p e rsp e k ty w y  o c e n a  d z ia ła ln o śc i B o lle r ta  j e s t  n ie je d n o z n a c z n a . 

T ru d n o  się  n ie  z g o d z ić  z e  s tw ie rd z e n ie m , że  z a s łu ż y ł się  d la  m ia s ta  i d la  k u ltu ry , 

p ro w a d z ą c  b ib lio te k ę  i p rz y c z y n ia ją c  się  d o  je j  ro z w o ju . G o d z i się  ró w n ie ż  w s p o ­

m n ie ć , że  b y ł o n  ak ty w n y m  c z ło n k ie m  D e u tsc h e  G e se llsc h a ft fü r  K u n s t u n d  W is ­

se n sc h a ft, n a jw a ż n ie jsz e g o  s to w a rz y sz e n ia  k u ltu ra ln o -n a u k o w e g o  B y d g o sz c z y , 

w ie lc e  z a s łu ż o n e g o  ta k ż e  d la  ro z w o ju  B ib lio te k i M ie jsk ie j65.

N ie s te ty , B o lle r t tra k to w a ł b ib lio te k ę  ja k o  e le m e n t, a  m o ż e  i ja k o  n a rz ę d z ie  

p o li ty k i u m a c n ia n ia  n ie m c z y z n y . Z a  je g o  k a d e n c ji n ie  b y ło  w  b ib lio te c e  m ie j­

sc a  d la  p o ls k ic h  g a z e t i c z a so p ism , ta k ż e  d la  „ D z ie n n ik a  B y d g o sk ie g o ” . K sią ż k i 

w  ję z y k u  p o lsk im  b y ły  re p re z e n to w a n e  w  k s ią ż n ic y  m arg in a ln ie . T e o d o r  B ro n - 

d o w sk i w  z n a k o m ity m , a n a lity c z n y m  te k śc ie  o  B ib lio te c e  M ie jsk ie j w  B y d g o sz ­

czy , z a m ie sz c z o n y m  w  k s ię d z e  p a m ią tk o w e j w y d an e j z  o k a z ji 1 0 -le c ia  d z ia ła l­

n o śc i w  n ie p o d le g łe j P o lsce , d o lic z y ł się  le d w o  3 0 0  k s ią ż e k  w  ję z y k u  p o lsk im , 

w  d o ść  p rz y p a d k o w y m  w y b o rz e 66. D o p ie ro  p o  la ta ch , w  p rz e d e d n iu  p rz e k a z a n ia  

b ib lio te k i w  p o lsk ie  rę c e , d y re k to r  z a u w a ż y ł p o trz e b ę  w z b o g a c a n ia  p o lsk ie g o  

k s ię g o z b io ru , ja k b y  n ie  p a m ię ta ją c , ż e  sp o łe c z n o ść  p o lsk a , w p ra w d z ie  n ie w ie lk a  

(1 1 % )67, b y ła  o b e c n a  p rz e z  c a ły  cza s  w  B y d g o sz c z y , a  sw o je  p o trz e b y  d u ch o w e  

m u s ia ła  re a liz o w a ć , tw o rz ą c  w ła sn e  b ib lio te k i i to w a rz y s tw a 68.

P e łn ą  o c e n ę  rz ą d ó w  B o lle r ta  w  B y d g o sz c z y  d ać  m o ż e  o so b n a  ro z p ra w a  n a  te n  

tem a t. P rz y g o to w u ją c  j ą ,  w a rto  s ię g n ą ć  do  a rc h iw a lió w  z  te g o  o k re su  z n a jd u ją ­

c y c h  się  w  A rc h iw u m  P a ń s tw o w y m  w  B y d g o sz c z y  o ra z  w  a rc h iw u m  S äch sisch e  

L a n d e sb ib lio th e k . P e łn y  b ila n s  i o c e n a  d o k o n a ń  z a w o d o w y c h  i n a u k o w y c h  B o l- 

le r ta  b ę d z ie  w id o c z n a  je d n a k  d o p ie ro  ta k ż e  z  p e rsp e k ty w y  je g o  da lsze j s łu żb y  

b ib lio te c z n e j w  S äch s isch e  L a n d e sb ib lio th e k  w  D reźn ie .

64 Ch. Hebig: Ein großes Leben durch ein großes Werk. Zum Gedenken an Prof. Dr Martin 
Bollert. „Biblos" 1992 Bd. 41, s. 75-86.

65 Zob. Deutsche Gesellschaft für Kunst und Wissenschaft in Bromberg. 13. Jahresbericht 
1914/1915. Bromberg 1915. Zob. też H. Rasmus: Niemieckie Towarzystwo Sztuki i Nauki 
w Bydgoszczy. [w:] Bydgoszcz. 650 lat praw miejskich. Zbiór artykułów pod red. M. Grzego­
rza i Z. Biegańskiego. Bydgoszcz 1996, s. 108-114.

66 Zob. T. Brondowski: Chronica sive de rebus in Bibliotheca Bidgostiensi peraclis. W: Na 
dziesięciolecie Biblioteki Miejskiej w Bydgoszczy. Bydgoszcz 1931.

67 G. Ohloff, op. cit., s. 8.
68 A. Chlewicka: Biblioteki i księgozbiory w Bydgoszczy w okresie zaborów. Zarys dziejów. 

„Kronika Bydgoska " 2012, T. 33, s. 49-70.
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Abstract

T h e  M u n ic ip a l  L i b r a r y  in  B y d g o sz c z  j u s t  b e fo r e  t h e  o u tb r e a k  

o f  W o r ld  W a r  I  a n d  d u r i n g  its  f i r s t  m o n th s

In  th e  tw e n ty -y e a r  in te rw a r  p e rio d , th e  M u n ic ip a l L ib ra ry  w a s  o n e  o f  th e  

m o s t im p o rta n t P o lish  in s titu tio n s  in  B y d g o sz c z , c o n tr ib u tin g  s ig n if ic a n tly  to  

sc ie n tif ic  an d  c u ltu ra l d e v e lo p m e n t o f  th e  city . Its e m p lo y e e s  in itia te d  m a n y  

so c ia l an d  p o li tic a l in itia tiv e s , an d  th e  lib ra ry  ro o m s se rv e d  as sea ts  o f  sev e ra l 

o rg an iza tio n s . T h e  a rtic le  re fe rs  to  th e  so u rce  o f  th is  su cce ss , s in ce  it  i l lu s tra te s  

tra n s it io n s  o f  th e  lib ra ry  in  th e  f irs t  y e a rs  o f  in d e p e n d e n c e , w h e n  it h a d  ch a n g e d  

fro m  a  G e rm a n iz a tio n  to o l to  a  P o lish n e ss  cen te r. T h e  c h ro n o lo g ic a l ra n g e  o f  th is  

a rtic le  en c o m p a sse s  th re e  y e a rs  o f  lib ra ry  o p e ra tio n ; s ta rtin g  fro m  1920 , w h e n  

it  w a s  ta k e n  o v e r  b y  th e  P o lish  m a n a g e m e n t, u n ti l  1922 , th e  y e a r  th a t m a rk e d  

c o m p le tio n  o f  G e rm a n  p e rs o n n e l re p la c e m e n t w ith  P o lish  staff. In  th a t p e rio d , th e  

lib ra ry  c o lle c tio n  w a s  e x p a n d e d  b y  P o lish  b o o k s  an d  ad ju s ted  to  th e  fa s t ch a n g in g  

n a tio n a l p ro f ile  o f  th e  c ity , in  w h ic h  th e  P o le s  w e re  th e  d o m in a tin g  p o p u la tio n . 

T h e  a rtic le  d e sc r ib e s  m a n y  p ro b le m s  th a t th e  lib ra ry  m a n a g e m e n t h a d  to  ta c k le  

in  th e  b e g in n in g  o f  its  P o lo n iz a tio n . S o m e  o f  th e  ch a lle n g e s  in c lu d e d  in su ff ic ie n t
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fu n d s , la c k  o f  q u a lif ie d  P o lish  p e rs o n n e l a n d  a  w e a k  p u b lish in g  m ark e t. O th e r 

in te re s tin g  is su e s  re p o r te d  in  th e  a rtic le  fo c u s e d  o n  c o o p e ra tio n  b e tw e e n  v a rio u s  

re g io n s  o f  th e  n e w ly  re s to re d  co u n try , in fo rm a tio n  flo w , re la tio n s  b e tw e e n  th e  

lo c a l e lite s  a n d  ce n tra l au th o r itie s , in te rn a tio n a l re la tio n s  in s id e  o n e  in s titu tio n , 

a n d  th e  a ttitu d e  o f  so c ie ty , w h ic h  d e d ic a tio n  a llo w e d  to  p u rsu e  m a n y  am b itio u s  

g o a ls , d e sp ite  sca rce  fu n d s .

K e y w o rd s :  M u n ic ip a l L ib ra ry , B y d g o sz c z , P o lo n iz a tio n , p e rso n n e l, b o o k  

c o lle c tio n

W  d w u d z ie s to le c iu  m ię d z y w o je n n y m  B ib lio te k a  M ie jsk a  b y ła  je d n ą  z  n a j­

w a ż n ie jsz y c h  in s ty tu c ji p o ls k ic h  w  B y d g o szczy , w n io s ła  is to tn y  w k ła d  w  ro zw ó j 

n a u k o w o -k u ltu ra ln y  m ia s ta , je j  p ra c o w n ic y  z a p o c z ą tk o w a li w ie le  c e n n y c h  in i­

c ja ty w  o z n a c z e n iu  sp o łe c z n o -p o lity c z n y m , a  p o m ie sz c z e n ia  b ib lio te c z n e  s ta ły  

się  s ie d z ib ą  sz e re g u  o rg an izac ji. Z a g a d n ie n ie  to  z n a jd o w a ło  s ię  ju ż  w cześn ie j 

w  k rę g u  z a in te re so w a ń  au to rk i, co  p rz e ło ż y ło  się  n a  o p u b lik o w a n ie  d w ó c h  a r­

ty k u łó w  p o św ię c o n y c h  ro li, j a k ą  o d e g ra ła  p la c ó w k a  w  re p o lo n iz a c ji B y d g o sz - 

c z y 1. N in ie js z y  te k s t  o d n o s i się  d o  ź ró d ła  te g o  su k cesu  i m a  n a  c e lu  z ilu s tro w a n ie  

p rz e m ia n , ja k ie  b ib lio te k a  p rz e s z ła  w  p ie rw s z y c h  la ta c h  n ie p o d le g ło śc i, s ta ją c  się 

z  n a rz ę d z ia  g e rm a n iz a c ji o ś ro d k ie m  p o lsk o śc i. Z a k re s  c h ro n o lo g ic z n y  a rty k u łu  

o b e jm u je  trz y  la ta  d z ia ła ln o śc i k s ią ż n ic y , o d  1920  r., k ie d y  to  w ła d z ę  n a d  n ią  o b ją ł 

z a rz ą d  p o lsk i, do  ro k u  1922 , g d y  z a k o ń c z o n o  p ro c e s  w y m ia n y  k a d ry  n iem ieck ie j 

p ra c o w n ik a m i p o lsk im i. W ó w c z a s  te ż  z a só b  b ib lio te c z n y , w z b o g a c o n y  o k s ią ż k i 

p o lsk ie , z o s ta ł d o s to so w a n y  d o  sz y b k o  z m ien ia jące j się  s tru k tu ry  n a ro d o w o śc io ­

w ej m ia s ta , w  k tó re j z a c z ę li p rz e w a ż a ć  P o lacy .

T ek st d o ty k a  sz e re g u  p ro b lem ó w , z  ja k im i p rz y s z ło  z m ie rz y ć  s ię  w ła d z o m  

b ib lio te k i u ź ró d e ł je j p o lo n iz a c ji. W śró d  n ic h  z n a jd z ie m y  p rz e d e  w sz y s tk im  

n ie d o s ta te k  śro d k ó w  fin a n so w y c h . W p ra w d z ie  k o sz ty  u trz y m a n ia  i d z ia ła ln o ­

śc i k s ią ż n ic y  p o k ry w a ł M a g is tra t m ia s ta , w sp o m a g a n y  su b sy d ia m i rz ą d o w y m i, 

a le  ja k  p is a ł d y re k to r  W ito ld  B e łz a  „ to  w  s to su n k u  d o  z a p o trz e b o w a n ia  m ło d e j, 

a  w c ią ż  ro z ra s ta ją c e j się  B ib ljo te k i, tej w ażn e j p la c ó w k i k re so w e j, n ie  w y s ta rc z a  

c a łk o w ic ie , ab y  z a sp o k o ić  w sz e lk ie  w y m a g a n ia  z w ią z a n e  z  m is ją  b ib lio te c z n ą , 

j a k ą  so b ie  z a k re ś li liś m y ” 2. D o k u c z liw y  b y ł ta k ż e  b ra k  w y k w a lif ik o w a n e j k a d ry

1 J. Matyasik, Rola Biblioteki Miejskiej w repolonizacji Bydgoszczy w dwudziestoleciu między­
wojennym, [w:] Miejsca pamięci w przestrzeni miasta w XIX i XX wieku, w cyklu Architek­
tura Miast VI. Zbiór studiów, Bydgoszcz 2019, s. 245-258; tejże, Wkład Biblioteki Miejskiej 
w rozwój kulturalno-naukowy Bydgoszczy w dwudziestoleciu międzywojennym, [w:] Studia 
z dziejów książki, bibliotek i prasy. Przegląd badań za lata 2016-2018, red. D. Spychała i in., 
Bydgoszcz 2019, s. 194-215.

2 Archiwum Państwowe Bydgoszcz (dalej APB), Wojewódzka i Miejska Biblioteka Publiczna
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p o lsk ie j i s ła b y  ry n e k  w y d aw n iczy . S y tu a c ja  z a c z ę ła  się  s ta b iliz o w a ć  d o p ie ro  od  

1922  r., g łó w n ie  n a  sk u tek  n a p ły w u  e lity  in te le k tu a ln e j d o  B y d g o sz c z y  i ro z w o ju  

d z ia ła ln o śc i k s ię g a rn i p o ls k ic h  w  m ie śc ie . C ie k a w a  je s t  ta k ż e  k w e s tia  w sp ó łp ra c y  

p o m ię d z y  ró ż n y m i re g io n a m i n o w o  o d ro d z o n e g o  k ra ju , p rz e p ły w u  in fo rm a c ji, 

re la c ji  e lity  lo k a ln e j z  w ła d z a m i c e n tra ln y m i, s to su n k ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h  w e ­

w n ą trz  je d n e j in s ty tu c ji czy  p o s ta w y  sp o łe c z e ń s tw a , k tó re g o  o fia rn o ść  p o z w o liła  

n a  re a liz a c ję  a m b itn y c h  ce lów , m im o  sk ą p y c h  ś ro d k ó w  fin a n so w y c h .

Gmach Biblioteki Miejskiej, okres międzywojenny, WiMBP, sygn. DZS XVt.11.1.

B ib lio te k a  M ie jsk a  p o w s ta ła  w  1903 r. Z lo k a liz o w a n o  j ą  w  sam y m  c e n tru m  

m ia s ta , w  g m a c h u  n a le ż ą c y m  w c z e śn ie j d o  D e p u ta c ji K am era ln e j i S ąd u  D w o r­

sk ieg o  (S ta ry  R y n ek ). P la c ó w k a  m ia ła  c h a ra k te r  n au k o w y , g d y ż  g ro m a d z iła  n ie  

ty lk o  w y d a w n ic tw a  z w a rte  i c z a so p ism a , a le  ta k ż e  z b io ry  sp ec ja ln e , tj. s ta re  

d ru k i, ręk o p isy , au to g ra fy , e k s lib ry sy , fo to g ra fie , g ra f ik ę  i k a rto g ra fię . W  s tru k ­

tu rę  B ib lio te k i M ie jsk ie j w c h o d z iła  ró w n ie ż  B ib lio te k a  L u d o w a , u d o s tę p n ia ją c a  

li te ra tu rę  ro z ry w k o w ą  i o św ia to w ą . O b ie  p o w s ta ły  w  c e la c h  g e rm a n iz a c y jn y c h

w  Bydgoszczy (dalej WiMBPB), sygn. 16 -  Sprawozdania roczne 1921-1928, k. 11v.
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i p o s ia d a ły  n ie w ie lk i o ra z  p rz y p a d k o w o  z g ro m a d z o n y  k s ię g o z b ió r  p o ls k i3. P e r­

so n e l p la c ó w k i p o d  z a rz ą d e m  n ie m ie c k im  lic z y ł o d  k ilk u  do  k ilk u n a s tu  o sób . 

F u n k c ję  p ie rw sz e g o  d y re k to ra  p e łn ił d r  G eo rg e  M in d e -P o u e t, w  1913 r. je g o  s ta ­

n o w isk o  o b ją ł M a rtin  B o lle rt. B ib lio te k a rz a m i b y li g łó w n ie  n ie m ie c c y  w o jsk o w i, 

p o z o s ta ła  c z ę ść  k ad ry , c z y li sek re ta rk i, a sy s te n tk i, s iły  p o m o c n ic z e  i p ra c o w n ic y  

ad m in is tra c ji, ró w n ie ż  m ia ła  p o c h o d z e n ie  n ie m ie c k ie . W  1920  r., k ie d y  w ła d z ę  

w  m ie śc ie  p rz e ję li  P o lacy , n ie m ie c c y  p ra c o w n ic y  b ib lio te k i, ta k  j a k  i u rz ę d n ic y  

in n y c h  in s ty tu c ji m ie jsk ic h , m o g li z a c h o w a ć  p o sa d ę , p o d  w a ru n k ie m  n a u c z e n ia  

się  ję z y k a  p o ls k ie g o  w  c ią g u  d w ó c h  la t. K o n ty n u o w a n ie  w sp ó łp ra c y  u z a le ż n io n o  

w ię c  od  ich  p o s ta w y  w o b e c  n o w y c h  w a ru n k ó w  p o lity c z n y c h , a  sam o  p o c h o d z e ­

n ie  n ie  b y ło  p o d s ta w ą  d o  o d w o ła n ia  z e  s tan o w isk a . P o lo n iz a c ję  k a d r  d o d a tk o w o  

u tru d n ia ł b ra k  o d p o w ie d n io  w y k w a lif ik o w a n y c h  p ra c o w n ik ó w  p o lsk ic h , k tó rz y  

m o g lib y  p rz e ją ć  o b o w ią z k i u rz ę d n ik ó w  n ie m ie c k ic h .

P o lo n iz a c ja  in s ty tu c ji o d b y ła  się  z  z a c h o w a n ie m  p o z o ró w  d o b ro są s ie d z k ic h  

re la c ji, n a  c zy m  z a le ż a ło  za ró w n o  w ła d z o m  c e n tra ln y m , j a k  i m ie jsk im . M in is te r­

stw o  W y zn ań  R e lig ijn y c h  i O św ie c e n ia  P u b lic z n e g o  z a le c a ło  n a w e t k o n ty n u o w a ­

n ie  n ie k tó ry c h  w z o rc ó w  z  c z a só w  n ie m ie c k ic h , np . w  k w e s ti i  sp o so b u  o b s łu g i 

czy te ln ik ó w . P rz e d s ta w ic ie l re s o r tu  sw ój n ie d a w n y  p o b y t w  n ie m ie c k ie j b ib l io ­

te c e  w  B y d g o sz c z y  w sp o m in a ł n a s tę p u ją c o : „ Z a ła tw io n y  b y łe m  i o b s łu ż o n y  tak  

u p rz e jm ie  i u p rz e d z a ją c o  g rz e c z n ie , ż e  p ra g n ą łb y m , a b y  te n  sam  to n  m ó g ł b y ć  

z a w sz e  s to so w a n y  do  in te re sa n tó w  w e  w sz y s tk ic h  b ib lio te k a c h  p o ls k ic h ” 4. W  p o ­

ło w ie  1920  r. M a g is tra t ro z p o c z ą ł o d n ie m c z a n ie  p la c ó w k i, k tó rą  1 l ip c a  p o w ie rz y ł 

z a rz ą d o w i p o lsk ie m u . W ó w c z a s  k a d ra  sk ła d a ła  się  z  sa m y c h  N iem có w . P o c z ą w ­

szy  o d  d y re k to ra  B o lle r ta , p o p rz e z  trz y  se k re ta rk i i d w ie  a sy s te n tk i, n a  d w ó c h  

w o ź n y c h  sk o ń czy w szy . W  c e lu  u z u p e łn ie n ia  k a d ry  z a tru d n io n o  n o w e  osoby . 

W śró d  n ic h  z n a la z ło  się  trz e c h  P o lak ó w . B y li to  L e o p o ld  K ro n e n b e rg , k tó re m u  

z a p ro p o n o w a n o  s ta n o w isk o  b ib lio te k a rz a  II, H a lin a  K u ż a jó w n a  ja k o  a sy s te n tk a  

o ra z  P a w e ł S ik o rsk i ja k o  w oźny . C o  c ie k a w e , w  ty m  sam y m  o k re s ie , a  w ię c  ju ż  

w  c z a sa c h  p o lsk ic h , p ra c ę  w  p la c ó w c e  z n a la z ły  d w ie  o so b y  n a ro d o w o śc i n ie ­

m ieck ie j: d r  P irm in  B ie d e rm a n n  w  c h a ra k te rz e  b ib lio te k a rz a  I i J a d w ig a  S o n n eck  

ja k o  a sy s te n tk a 5. Ja k  n a  iro n ię , to  o n i o d e g ra li k lu c z o w ą  ro lę  w  ry w a liz a c ji o  c h a ­

ra k te r  n a ro d o w y  b ib lio tek i.

N ie m ie c k i d y re k to r  M a rtin  B o lle r t u s tą p ił 1 w rz e śn ia  1920 r. W ra z  z  n im  z  p ra ­

cy  z re z y g n o w a ło  p ię ć  k o le jn y c h  o sób : je d n a  a sy s te n tk a , trz y  se k re ta rk i i w o ź ­

ny. Z  n ie m ie c k ie j o b sa d y  p o z o s ta li  je d y n ie  w sp o m n ia n i B ie d e rm a n n  i S o n n eck ,

3 A. Węglerska, Bydgoska książnica. Zarys dziejów, [w:] Od inkunabułów do e-booków. Byd­
goska książnica 1903-2013, Bydgoszcz 2013, s. 5-11.

4 APB, WiMBPB, sygn. 14 - Sprawozdania 1903-1921, k. 255.
5 Sprawozdanie Bibljoteki Miejskiej w Bydgoszczy 1920-1927, Bydgoszcz 1928, s. 9-10.
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a także asystentka Hilda Müller i pomocnik woźnego Kurt Ziehlke6. Odchodzą­
cych Niemców trzeba było zastąpić kadrą polską. Znalezienie wykształconych bi­
bliotekarzy nie było sprawą prostą, co wynikało z niskich płac oraz niewielkiego 
grona inteligencji polskiej w Bydgoszczy. O polecenie odpowiednich kandyda­
tów na wakujące stanowiska Magistrat zwracał się do władz centralnych w War­
szawie i dyrekcji Biblioteki Jagiellońskiej. Prezydent Jan Maciaszek zdawał sobie 
sprawę jak ciężkie zadanie czeka nowego dyrektora placówki, dlatego stanowisko 
to chciał powierzyć wyjątkowej osobie. Pisał, że potrzebuje nadzwyczaj zdolnego 
i doświadczonego Polaka, potrafiącego samodzielnie kierować biblioteką7. Po­
szukiwania szły opornie. Fryderyk Papee skarżył się, że Biblioteka Jagiellońska 
po oddelegowaniu wielu urzędników do innych miast, tj. Warszawy, Poznania, 
Wilna, Lwowa, sama boryka się z niedostatkiem kadry8. Z kolei Ministerstwo po­

radziło, aby z powodu braku wykształ­
conych bibliotekarzy, tymczasowego 
dyrektora poszukać wśród profesorów 
filologii lub historii, uczących w szko­
łach średnich9.

W końcu udało się znaleźć odpo- 
wiedniegokandydata. 1 września 1920r. 
kierowanie placówki powierzono 
Witoldowi Bełzie10 (1886-1955), pra­
cownikowi Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich we Lwowie oraz w Mu­
zeum Polskim w Rapperswilu. Nowy 
dyrektor był doktorem filozofii z za­
kresu literatury, publicystą, literatem 
oraz tłumaczem utworów beletrystycz­
nych. Wywodził się z inteligenckiej 
i patriotycznych rodziny, jego ojciec 
Stanisław był działaczem niepodle­
głościowym na Śląsku, zaś stryj Wła- 

W ładysław Bełza, dyrektor Biblioteki dysław twórcą poezji patriotycznej, 
Miejskiej, WiMBP, sygn. DZS XVI autorem m.in. Katechizmu polskiego 

1.20,T.10b.

6 Tamże.
7 APB, WiMBPB, sygn. 589 - Akta osobiste wyższych urzędników 1920-1925, k. 6.
8 Tamże, k. 4.
9 Tamże, k. 7v.
10 APB, WiMBPB, sygn. 543 - Akta dra Witolda Bełzy 1920-1927, k. 2.
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dzieckan. Czas pokazał, że prezydent Maciaszek, powierzając kierownictwo pla­
cówki Bełzie, podjął właściwą decyzję. Nowy dyrektor nie tylko spolonizował 
bibliotekę i uczynił z niej ważny ośrodek kulturalno-naukowy miasta, ale także 
stał się czołową postacią życia kulturalnego Bydgoszczy (pełnił funkcję Naczel­
nika Wydziału Oświaty i Kultury, otrzymał m.in. Medal Dziesięciolecia Odzy­
skanej Niepodległości oraz Złoty Krzyż Zasługi). Współcześnie również docenia 
się jego zasługi, czego wyrazem było nadanie książnicy jego imienia w 2002 r.11 12

Witold Bełza pod względem administracyjnym miał ograniczone prerogaty­
wy. Opiekę nad instytucją sprawowała deputacja biblioteczna, która składała się 
z przedstawicieli Magistratu, radnych i reprezentantów obywatelstwa. Na czele 
tego grona stał decernent. To oni podejmowali kluczowe decyzje (m.in. odwo­
ływali i zatrudniali pracowników). Oczywiście brano pod uwagę rekomendację 
dyrektora, lecz nie była ona wiążąca. Realna władza nad podległą placówką była 
powiązana z pozycją w miejscowym środowisku urzędniczym. W późniejszych 
latach Bełza stał się osobą wpływową w Bydgoszczy, dzięki czemu był w stanie 
przeforsować swoje projekty, ale na początku badanego okresu dopiero budował 
swój autorytet.

W Bibliotece pracowało dwóch etatowych bibliotekarzy, pierwszy z tytułem 
kustosza, drugi wicekustosza. To oni stanowili podporę władzy dyrektora, za­
stępowali go w razie nieobecności i prowadzili działalność kulturalno-naukową. 
Do ich obowiązków należało uzupełnianie katalogu rzeczowego, opracowywanie 
zbiorów specjalnych i wymiana dubletów. Z chwilą przybycia Bełzy do Bydgosz­
czy stanowisko pierwszego bibliotekarza pełnił Niemiec -  P. Biedermann, drugim 
był Polak -  L. Kronenberg. Obaj budzili zastrzeżenia pod względem postawy 
politycznej, co nie pomagało im w rozwoju kariery urzędniczej.

Dr Pirmin Biedermann, był niemieckim wojskowym, który został zatrudnio­
ny 1 lipca 1920 r. Trzy miesiące później Ministerstwo byłej Dzielnicy Pruskiej 
ostrzegało Bełzę o możliwych działaniach dywersyjnych podwładnego13. Zda­
je się jednak, że początkowo ich relacje układały się poprawnie. Bełza nie był 
negatywnie nastawiony do pracowników niemieckich, uważając że „nauka jest 
międzynarodowa”. Wprawdzie był gorącym patriotą, ale bez uprzedzeń wobec 
innych nacji. Świadczy o tym m.in. docenianie niemieckiego wkładu w rozwój

11 A. Chlewicka, Witold Bełza (1886-1955). Życie i działalność, „Kronika Bydgoska”, T. 23: 
2001, Bydgoszcz 2002, s. 285-301.

12 J. Kutta, Bełza Witold Stanisław Kazimierz, Bydgoski słownik biograficzny [dalej BSB], red. 
J. Kutty, T. 2, Bydgoszcz 1995, s. 30-31.

13 APB, WiMBPB, sygn. 552 - Herr Stadtbibliothekar Dr Pirmin Biedermann 1920-1921 [akta 
osobowe], Ministerstwo B. Dzielnicy Pruskiej, Departament 5 Spraw Wewnętrznych do 
W. Bełzy, 20.X.1920, bez numeracji; W. Łukowski do W. Bełzy, 26.X.1920, bez numeracji.
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biblioteki, szacunek dla swego poprzednika Bollerta czy zatrudnienie w później­
szym okresie, mimo obaw Magistratu, niemieckiego introligatora Roberta Spudi- 
cha. Gotów był współpracować z każdym, bez względu na jego pochodzenie i po­
glądy, dla dobra polskiej kultury. Szybko przekonał się jednak, że do tego grona 
nie należą jego niemieccy pracownicy. Na początku 1921 r. doszło do otwartego 
konfliktu, a jego bezpośrednią przyczyną było zbojkotowanie zarządzenia dyrek­
tora, sporządzonego w języku polskim, przez P. Biedermanna i H. Müller. Spór 
miał jednak głębszy charakter, bowiem u jego podstaw leżała przynależność pań­
stwowa biblioteki, a nawet samej Bydgoszczy.

W lutym 1921 r. Bełza skierował do Magistratu memoriał, w którym stwier­
dził „[...] na podstawie półrocznych doświadczeń porobionych w Bibliotece, że 
w gruncie rzeczy, Niemcy są nieubłaganymi wrogami polskości, traktującymi nas 
jako nieprawych okupantów, uważający więc wszystkie odruchy polonizacyjne 
jako wyzwanie i rzucanie rękawicy, której na razie podjąć nie mogą. Stwierdzam 
dalej, że wspólna praca, w danych warunkach jest niemożliwa, i z ich strony 
wprost na niekorzyść instytucji wychodząca”. Zdaniem Bełzy obecność Niem­
ców „działa nad wyraz szkodliwie, utrudnia zatem naszą pracę, a nie daje żadnych 
korzyści”, ponieważ nie znając języka polskiego i nie zamierzając się go uczyć 
są placówce nieprzydatni, a „brużdżąc politycznem swojem stanowiskiem, utrud­
niają i tak niełatwe zadania”, np. poprzez wstrzymywanie katalogowania książek 
polskich. O samym dr. Biedermannie napisał, że „człowiek to niepewny, a pod 
pokrywką uniżoności chowający, jad ż m i j i  i >>sztylety<<. Jego stanowisko okre­
ślił jako „na pozór bardzo poprawne i lojalne, niecofające się tu i ówdzie przed 
wymuszaniem uczuć przyjaźni, co atoli jest niczem innem jak sypaniem piasku 
w oczy lub usypianiem czujności”14.

Magistrat najwyraźniej obawiał się konfrontacji z Niemcami i nie był skłon­
ny odwołać Biedermanna. Decernent biblioteki -  Wincenty Łukowski postano­
wił załagodzić spór w sposób następujący: „P. Dr Biedermannowi w obecności 
p. Dyrektora Bełzy zwróciłem uwagę na niestosowność jego postępowania. 
P. Biedermann przyznał mnie rację i przyrzekł, że na przyszłość w ten sposób postę­
pować nie będzie. Wobec tego uważam sprawę za załatwioną”15. Dalsza współpraca 
z bibliotekarzem niemieckim była tylko na pozór pozytywna, w rzeczywistości 
nie układała się najlepiej. Nie chodziło przecież jedynie o „niestosowne postę­
powanie” podwładnego wobec przełożonego, czyli zbyt emocjonalne przedsta­
wienie swych racji, ale postawę polityczną pracownika, której sama rozmowa
14 APB, WiMBPB, sygn. 552 - W. Bełza, Memorjał w  sprawie Urzędników Niemców w  Biblio­

tece Miejskiej, 4.111.1921, bez numeracji.
15 Poniżej Memoriału znajduje się adnotacja Wincentego Łukowskiego dotycząca rozwiązania 

sporu, podpisana 7 III 1921.
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z  d e c e m e n te m  n ie  m o g ła  zm ien ić . O s ta te c z n ie  B ie d e rm a n n  u s tą p ił  1 p a ź d z ie rn ik a  

1921 r., o f ic ja ln ie  z  p o w o d u  sp o ru  z  N ie m k ą  -  J a d w ig ą  S o n n eck , k tó rą  to  rz e k o ­

m o  p rz e ś la d o w a ł, ja k o  ż o n ę  P o la k a 16.

Katalogi Biblioteki Miejskiej, okres międzywojenny, 
WiMBP, sygn. DZS XVI.11.1.

P rz y jrz y jm y  się  b a rd z o  w ażn ie j k w e s ti i  w s trz y m y w a n ia  k a ta lo g o w a n ia  k s ią ­

ż e k  p o ls k ic h  p rz e z  p ra c o w n ik ó w  n ie m ie c k ic h . P rio ry te te m  b y ła  p o lo n iz a c ja  z a ­

so b u , a  ta  p o le g a ła  n ie  ty lk o  n a  sam y m  g ro m a d z e n iu  p o lo n ik ó w , a le  ta k ż e  w p ro ­

w a d z e n iu  ich  d o  o b ie g u , b y  m o g ły  s łu ż y ć  sp o łeczeń s tw u . P o z y sk iw a n ie  k s ią ż e k  

p o ls k ic h  n ie  m ia ło  z n a c z e n ia  w  sy tu ac ji, g d y  ic h  „ ca łe  sz e re g i [ . . . ]  le ż a ły  b e z u ­

ż y te c z n ie , a  p u b lic z n o ść  o d c h o d z iła  z  w y p o ż y c z a ln i z  p ró ż n e m i rę k o m a ” 16 17. N ie  

o z n a c z a  to  je d n a k , że  z a rz ą d  p o ls k i w  o g ó le  n ie  z a m ie rz a ł g ro m a d z ić  p u b lik a c ji 

n ie m ie c k ic h . B e łz a  p o tra f ił  d o c e n ić  ta k ż e  w a rto ść  d z ie ł o b co ję z y c z n y c h . W  in ­

w e n ta rz u  p o ja w ia ją  się  p o je d y n c z e  w o lu m in y  n ie m ie c k ie  p o z y sk iw a n e  d ro g ą

16 APB, WiMBPB, sygn. 552 - J. Sonneck do W. Bełzy, 22.VIII.1921, bez numeracji, list wraz 
z adnotacją Bełzy dot. zakończenia sprawy.

17 APB, WiMBPB, sygn. 552 - M e m o rja ł ., bez paginacji.
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kupna18, darów19 lub z zaległości (m.in. pozostawione przez bankiera Lewina Lo­
uisa Aronsohna, który opuścił Bydgoszcz w maju 1918 r.)20. Z wyjątkową sytuacją 
mamy do czynienia na przełomie 1920 i 1921 r., o czym informował Bełza władze 
miasta. Wówczas w inwentarzu pojawiła się większa ilość książek niemieckich, 
w tym zakupionych w księgarniach niemieckich21. Aby uśpić czujność władz 
polskich ciąg nabytków niemieckich oddzielano pojedynczymi publikacjami pol­
skimi, np. dar Towarzystwa Przyjaciół Języka Polskiego umieszczony pomiędzy 
zakupami niemieckimi22.

Kontrowersyjną postawę polityczną prezentował także drugi bibliotekarz -  
Leopold Kronenberg (1890-1929), filolog, pisarz, publicysta, propagator języka 
esperanto, żołnierz Legionów Polskich. W 1920 r. przeniósł się do Bydgoszczy, 
gdzie od 1 lipca do 31 grudnia pracował w Bibliotece Miejskiej. W wyniku wy­
głaszania radykalnych, lewicowych poglądów i konfliktowego charakteru szyb­
ko stracił posadę. Światopogląd miejskiego urzędnika wywołał niezadowolenie 
w Magistracie, ale sam Bełza najprawdopodobniej nie miał nic wspólnego z jego 
zwolnieniem. Nie zachowały się żadne ślady, świadczące o jakimkolwiek sporze 
Kronenberga z dyrektorem. Zdaje się, że stosunki między nimi były poprawne. 
Obaj współpracowali także w następnych latach, gdy Kronenberg kontynuował 
karierę polityczną, jako radny miejski i członek deputacji bibliotecznej23.

Kolejni bibliotekarze zostali zatrudnieni za dyrekcji W. Bełzy i z jego wyraź­
ną rekomendacją. 1 kwietnia 1921 r. posadę Kronenberga w bibliotece otrzymał 
historyk, bibliofil i muzeolog ks. Jan Klein (1885-1940). Była to postać znana 
w regionie, wcześniej pełniąca funkcję proboszcza i burmistrza Solca Kujawskie­
go. Jako bibliotekarz zajmował się katalogowaniem starych druków z kolekcji 
pobernardyńskiej, opracowywaniem fotografii i przygotowywaniem dubletów 
do wymiany z Towarzystwem Naukowym w Płocku24. W 1923 r. wyznaczono 
mu ważne zadanie zorganizowania Muzeum Miejskiego, dlatego zrezygnował

18 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz Biblioteki Miejskiej za rok 1920, nr 748-769, 931­
937; Inwentarz Biblioteki Miejskiej za rok 1921, nr 1509, 1797; Inwentarz Biblioteki M iej­
skiej za rok 1922, nr 1284-1285, 1618, 1602, 1624.

19 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1922, nr 552, 1080, 1284, 1305, 1598.
20 M. Romaniuk, Aronsohn Lewin Louis, BSB, T. 1, Bydgoszcz 1994, s. 19-20.
21 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1920, nr 1145-1237, 1245-1293, 2144-2176, 2179­

2182, 2184-2192, 2195-2199, 2208-2210, 2212-2215, 2221-2224, 2239, 2242, 2244-2245, 
2247-2249; Inwentarz 1921, nr 1437, 1424, 1820-1840, 2024, 2112, 2115, 2124, 2152.

22 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1920, nr 2211.
23 S. Błażejewski, Kronenberg Leopold Dominik, BSB, T. 2, s. 86-88.
24 APB, WiMBPB, sygn. 17 - Sprawozdania miesięczne urzędników 1920-1926, k. 48, 62, 151, 

162, 169.
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z posady w bibliotece25. Plany te na pewno zostały uzgodnione z Bełzą, który 
sam wysłał ks. Kleina na kurs instruktorski dla kustoszy muzealnych26. Obaj 
pozostali w przyjacielskich relacjach, jeszcze 1939 r. dyrektor pisał do swego 
dawnego podwładnego: „W szeregu tych nielicznych przyjaciół Kochany Ksiądz 
Proboszcz zajmuje jedno z najpierwszych miejsc. Tak wszyscy zawsze tu w Bi­
bliotece Kochamy Księdza Proboszcza, z którym nam przyszło współpracować 
dla dobra drogiej nam Instytucji”27.

Po odejściu Biedermanna rozpoczęto poszukiwania kandydata na jego posa­
dę. Zgłosili się m.in. dwaj pracownicy Biblioteki Uniwersyteckiej w Poznaniu
-  germanista Wiktor Łazarewicz28 i doktorant filozofii Adam Zaderski29, ale osta­
tecznie 1 lipca 1922 r. zatrudnienie otrzymał Teodor Brandowski (1894-1949), 
pisarz i publicysta30. Z wykształcenia był doktorem filozofii z zakresu literatury, 
a doświadczenie zdobył jako wolontariusz w archiwum miejskim we Lwowie31. 
W bibliotece pracował do 1939 r., kiedy to przeszedł na emeryturę32. Przez po­
nad 10 lat był jedynym bibliotekarzem i najbliższym współpracownikiem Bełzy, 
jako że stanowisko po Janie Kleinie pozostało do połowy lat 30. nieobsadzone. 
Ceniono go jako urzędnika miejskiego, gdyż nie tylko „obowiązki swoje spełniał
-  w gorącym przywiązaniu do Biblioteki -  wzorowo, świecąc przykładem swej 
pracowitości i sumienności”33, ale także prowadził działalność literacką, kultural­
ną i społeczną w mieście.

W Bibliotece Miejskiej, poza dyrektorem i bibliotekarzami, zatrudnieni byli 
średni i niżsi urzędnicy (administracyjni). Ci pierwsi zapewniali prawidłowe 
wypełnianie podstawowych funkcji placówki, jak gromadzenie, opracowywanie 
i udostępnianie zbiorów. Kadra obejmowała sekretarki, asystentki, siły pomoc­
nicze i pracowników introligatorni. Spośród tego grona wyróżniała się Maria 
Wierzbicka (od 1 września 1920), sekretarka, a później kierownik działu uzupeł­
niania, gromadzenia i opracowywania zbiorów34. Ciekawą postacią była również 
wspomniana już Jadwiga Soneck. Jej postawa, mimo pochodzenia niemieckiego,

25 J. Kutta, Klein Jan, BSB, T. 1, s. 65.
26 APB, WiMBPB, sygn. 589, k. 8.
27 PB, WiMBPB, sygn. 549 - A kta osobiste Dyr. W. Bełzy 1937-1939, W. Bełza do J. Kleina, 

5.I.1939, bez numeracji.
28 APB, WiMBPB, sygn. 589, k. 10.
29 Tamże, k. 12.
30 APB, WiMBPB sygn. 555 - Akta osobiste Dra. Teodora Brandowskiego wice-kustosza, 

922.01.24-1934.07.19, k. 1.
31 J. Kutta, Brandowski Teodor Wilhelm, BSB, T. 3, Bydgoszcz 1996, s. 48-49.
32 APB, WiMBPB, sygn. 556, A kta osobiste Dra Teodora Brandowskiego 1934-, k. 99.
33 Tamże, k. 99v.
34 J. Kutta, Wierzbicka Maria Irena, BSB, T. 4, Bydgoszcz 1997, s. 120.
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b y ła  lo ja ln o ś c io w a  (w y sz ła  z a  P o ­

la k a  i p o d p is y w a ła  się  B a n k ie w ic z -  

-S o n eck ), co  sp o ty k a ło  się  z  n ie ­

c h ę c ią  ze  s tro n y  in n y c h  N iem có w . 

Z  p ra c y  w  b ib lio te c e  z re z y g n o w a ła  

1 s ty c z n ia  1922 r.35, a le  w y d a je  się , 

że  o d e sz ła  w  d o b re j a tm o sfe rze . 

W. B e łz a  w y s ta w ił je j  p o z y ty w n ą  

o p in ię 36, a  k ilk a  la t p ó źn ie j p o m a ­

g a ł w  p o sz u k iw a n iu  n o w e j p o sa d y 37. 

P o z o s ta li p ra c o w n ic y  m e ry to ry c z n i 

w  ó w c z e sn y m  cza s ie  to : H e le n a  K u- 

ż a jó w n a  (o d  14 c z e rw c a  1920  r .)38, 

n a u c z y c ie lk a  E liz a  P o d c z a sk a  (o d  1 

g ru d n ia  1 9 2 0 )39, L u d w ik a  B iz ie ló w - 

n a  (k ie ro w n ic z k a  B ib lio te k i L u d o - 

w e j)40, T e o fila  J a k u b o w sk a  (o d  15 

lu teg o  19 2 1 )41, N a ta lia  M a lin o w sk a  

(o d  23 m a rc a  19 2 1 )42, J a n in a  Ł u k a ­

sz e w sk a  (1 6  g ru d n ia  1921 r. p rz e n ie ­

s io n a  z  U rz ę d u  S ta ty s ty c z n e g o )43, 

J a n in a  W in ia rz ó w n a  (o d  27  lu teg o  

1922) i M a łg o rz a ta  K o p a n ia k o w a  
(o d  1 k w ie tn ia  19 2 2 )44. W  p o ło w ie  

1921 r. z  p ra c y  z re z y g n o w a li dw aj p ra c o w n ic y  a d m in is tra c y jn i p o c h o d z e n ia  

n ie m ie c k ie g o , k tó rz y  u c z e s tn ic z y li w  o b s łu d z e  w y p o ż y c z a ln i. B y li to  p o m o c n ik

Natalia Malinowska, pracownica Biblioteki 
Miejskiej, WiMBP, sygn. DZS XVI 1.20,T.10b. 

WiMBP, sygn. DZS XVI.11.1.

35 APB, WiMBPB, sygn. 585 - Akta osobowe J. Soneck 1920-21, Zwolnienie z dn. 1.1.1922 r., 
bez numeracji.

36 Tamże, [Opinia W. Bełzy o J. Soneck], 6. II.1922, bez numeracji.
37 Tamże, Podanie o pracę Jadwiga Bankiewicz-Sonneck, 6.II.1926, bez numeracji.
38 APB, WiMBPB, sygn. 570 - Akta osobiste p. Kużaj-Piechockiej 1920-1937, k. 10.
39 APB, WiMBPB, sygn. 579 - Akta osobiste p. Elizy Podczaskiej 1920-1921 [właściwie 1920­

1929], k. 1.
40 APB, WiMBPB, sygn. 553 - Akta osobiste p. L. Bizielównej 1921-1923, k. 16.
41 APB, WiMBPB, sygn. 564 - Akta osobiste p. Teofili Jakubowskiej 1921-1939, k. 3.
42 APB, WiMBPB, sygn. 575 - Akta osobiste p. Natalii Malinowskiej 1921-1927, k. 1-1v.
43 APB, WiMBPB, sygn. 572 - Akta osobiste p. J. Łukaszewskiej 1921-1931, k. 1.
44 APB, WiMBPB, sygn. 569 - Akta osobiste p. Małgorzaty Kopaniakowej 1922-1938, k. 1.
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w o ź n e g o  K u rt Z ie lk e  i je g o  b ra t H e rb e rt45. N a  ic h  m ie js c e  p rz y ję to  P io tra  K a ro w ­

sk ieg o  (2 7  lip c a  1921) i H u b e r ta  W ró b le w sk ie g o  (10  s ie rp n ia  1 9 2 1 )46.

S u k cesem  B e łz y  b y ło  za ło ż e n ie  w  1923 r. In tro lig a to rn i, s f in an so w an e j z  su b ­

w e n c ji z  M in is te rs tw a  W y zn ań  R e lig ijn y c h  i O św ie c e n ia  P u b lic z n e g o . O p ra w a  

k s ią ż e k  p o c h ła n ia ła  z n a c z n ą  czę ść  d o c h o d ó w  b ib lio te k i, n ie m a lż e  ró w n o z n a c z ­

n ą  z  k w o tą  p rz e z n a c z a n ą  n a  g ro m a d z e n ie . O sz c z ę d n o śc i szu k an o  ju ż  w  1921 r., 

p o w ie rz a ją c  n ie k tó re  z a ję c ia  in tro lig a to rsk ie  N a ta li i  M a lin o w sk ie j47. O tw arc ie  

p ro fe s jo n a ln e j p ra c o w n i p o z w o liło  n ie  ty lk o  o g ra n ic z y ć  w y d a tk i, a le  p rz y n io s ło  

k o rz y ś c i z  w y k o n y w a n ia  u s łu g  n a  z ew n ą trz . W arsz ta t s ta ł n a  w y so k im  p o z io m ie , 

tw o rz o n o  w  n im  a rty s ty c z n e  o p ra w y  o ra z  p o d d a w a n o  k o n se rw a c ji z b io ry  z ab y t-  

k o w e 48.

Pracownia Naukowa Biblioteki Miejskiej, okres międzywojenny, 

WiMBP, sygn. DZS XVI.11.1.

45 APB, WiMBPB, sygn. 567 - Akta osobiste p. Piotra Karowskiego 1921-1939, k. 4.
46 Tamże, k. 8.
47 APB, WiMBPB, sygn. 575, k. 6.
48 Zob. więcej: E. Pokorzyńska, Z dziejów Introligatorni Wojewódzkiej i Miejskiej Biblioteki 

Publicznej im. dr. Witolda Bełzy w Bydgoszczy, Bydgoszcz 2013.
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U  sc h y łk u  1922  r. z a k o ń c z o n o  p ro c e s  k o m p le to w a n ia  k ad ry , k tó ra  s ta ła  się 

je d n o l i ta  p o d  w z g lę d e m  n a ro d o w y m . W ó w c z a s  B e łz a  m ó g ł z  sa ty s fa k c ją  zap isać : 

„ P racu jem y , ja k  o b o w ią z e k  p ra w y m  P o la k o m  n a k a z u je , d la  P o lsk i, d la  k u ltu ry  

k re s ó w  z ach o d n ich . Id eą , k tó ra  n a m  p rz e św ie c a , j e s t  s tw o rz e n ie  j a k  n a jw y d a t­

n ie jsz e g o  w a rsz ta tu  p ra c y  d la  w z ra s ta ją c e j lic z b y  s tu d iu ją c y c h ” 49. R ó w n o c z e śn ie  

z  p ro c e se m  p o lo n iz a c ji k a d ry  trw a ły  z a b ie g i m a ją c e  n a  c e lu  z g ro m a d z e n ie  ja k  

n a jw ię k sz e j lic z b y  p o lo n ik ó w , k tó re  z m ie n iły b y  n ie m ie c k i c h a ra k te r  k s ię g o z b io ­

ru .

W  1920  r. w  z a so b ie  lic z ą c y m  4 0  ty s . d z ie ł, z a w a rty c h  w  n ie m a l 70  ty s . to m ó w , 

z n a la z ło  s ię  z a le d w ie  3 0 0  k s ią ż e k  p o lsk ich . Z b ió r  te n  n ie  p rz e d s ta w ia ł w ięk sze j 

w a rto ś c i m e ry to ry c z n e j i n ie  tw o rz y ł z w a rte g o  ze sp o łu . W. B e łz a  p isa ł, że  w  c z a ­

sach  n ie m ie c k ic h  „ k s ią ż k a  p o ls k a  b y ła  w y g n a n k ą  [ . . . ]  T u  o d e rw a n y  z  ja k ie g o ś  

w y d a n ia  to m  M ic k ie w ic z a , tam  p o p u la rn a  e d y c ja  M ia rk i, ó w d z ie  z b ió r  b a śn i i p o ­

d ań , k ilk a  p o lo n ik ó w  z  17 i 18 w. [ . . . ]  Z a to  s to su n k o w o  w  d u że j ilo śc i ro z m a ite  

ro z w a ż a n ia  k w e s tj i  p o lsk ie j i p o ls k ic h  ro s z c z e ń  (P o le n fra g e n ) , p ro c e sy  p o li ty c z n e  

P o la k ó w  itp . z a g a d n ie n ia  -  p o  n ie m ie c k u  [ . ]  d o s trz e g a  s ię  o w ą  c e lo w o ść  d z ia ła ­

n ia , p o su n ię tą  c z a se m  do  g ra n ic  [ . ]  h u m o ry s ty c z n e j p rz e s a d y ” 50. P la c ó w k a  b y ła  

n ie d o s to so w a n a  do  szy b k o  z m ien ia jące j się  s tru k tu ry  n a ro d o w o śc io w e j m ia s ta , 

w  k tó ry m  P o la c y  w  k ró tk im  cza s ie  s ta li s ię  w ię k sz o śc ią . Z e  w z g lę d u  n a  b ra k  p o l­

sk o ję z y c z n y c h  d z ie ł c o d z ie n n ie  o d p ra w io n o  z  n ic z y m  ok. 50  czy te ln ik ó w . M is ją  

B e łz y  b y ło  sp o lo n iz o w a n ie  k s ię g o z b io ru , co  ze  w z g lę d u  n a  s ła b y  ry n e k  w y d a w ­

n ic z y  i p ro b le m y  f in a n so w e  n ie  b y ło  sp ra w ą  p ro s tą . R o z ż a lo n y  o tw a rc ie  p is a ł, że  

„T ru d n o śc i p ię trz ą  się  z  d n ia  n a  d z ie ń , o  k s ią ż k i p o ls k ie  ż e b ra ć  n ie o m a l trz e b a , 

b y  d ać  s traw ę  łak n ąc e j p u b lic z n o śc i p o ls k ie j” 51. G ro m a d z e n ie  o d b y w a ło  s ię  d ro g ą  

zak u p ó w , d a ró w , w y m ian y , p ra w a  do  o trz y m y w a n ia  e g z e m p la rz a  o b o w ią z k o w e ­

g o  w y d a w n ic tw  rz ą d o w y c h  i k o m u n a ln y c h  o ra z  z  in n y c h  ź róde ł.

W  sw y c h  d z ia ła n ia c h  p o lo n iz a c y jn y c h  d y re k to r  sp o tk a ł się  z  p o p a rc ie m  w ie lu  

o só b , m .in . je s ie n ią  1920 r. J a n  P ie trz y c k i n a  ła m a c h  w a rsz a w sk ie j „ R z e c z y p o ­

sp o lite j”  o p u b lik o w a ł te k s t, w  k tó ry m  w  n a s tę p u ją c y  sp o só b  z a a p e lo w a ł do  w ła d z  

i sp o łe c z e ń s tw a : „ M ie jsk a  b ib ljo te k a  w  B y d g o sz c z y  te ż  m u s i s tać  s ię  p rz e d m io ­

te m  tro sk i, o p ie k i i p o p a rc ia  rz ą d u  i k u ltu ra ln y c h  k ó ł p o lsk ich . O p o w ia d a ł m i 

o  n ie j d y re k to r  je j ,  h is to ry k  lite ra tu ry , d r  W ito ld  B e łza , d a w n y  z n a jo m y  z  c z c ig o d ­

n e g o  O sso lin e u m  lw o w sk ieg o . G łos d y re k to ra  b ib ljo te k i m ie jsk ie j w  B y d g o sz c z y  

p o w in n a  P o lsk a  u s ły szeć . B ib ljo te k ę  tę  z a ło ż o n o  w  c e la c h  g e rm a n iz a c y jn y c h .

49 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 10.
50 Sprawozdanie Bibljoteki Miejskiej..., s. 4.
51 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 10.
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Czyż i nadal ma ona spełniać to zadanie? Czy pozwolą na to księgarze polscy, 
nakładcy, wydawcy i redakcje wszystkich pism polskich?” 52.

Fundusze z I poł. 1920 r., czyli pochodzące z Magistratu zarządzanego przez 
władze polskie, w całości przeznaczano na książki niemieckie. Dopiero po 1 lip­
ca, kiedy to opiekę nad biblioteką przejął zarząd polski, rozpoczęto polonizację 
księgozbioru. Proces ten uległ przyspieszeniu z chwilą objęcia stanowiska przez 
W. Bełzę. Na przeszkodzie ambitnym planom dyrektora stanęły skromne dochody, 
pochodzące głównie z dotacji miasta i zaledwie w ok. 5-10% z własnej działalno­
ści (tj. opłaty za rewersy, kary za zniszczone książki). Było to niewiele w stosun­
ku do kosztów, związanych z zakupem książek, prenumeratą gazet i oprawą na­
bytych woluminów. W latach 1920-1922 deficyt stanowił ponad połowę budżetu 
placówki53. Dary pieniężne zdarzały się bardzo rzadko, np. we wrześniu 1920 r. 
pozyskano książkę za pieniądze ofiarowane przez grupę sędziów Sądu Najwyż­
szego54. W każdym roku zakup stanowił mniej niż połowę nabytków. Największą 
dysproporcję pomiędzy kupnem a darami widzimy w 1920 r. Sytuacja poprawiła 
się w 1921 r., gdy otrzymano dodatkową subwencję miasta w wysokości 100 tys. 
marek, ale w roku następnym ponownie uległa ona pogorszeniu.

Wpis dzieł do inwentarza w latach 1919-192255.

Rok akcesji
Nabytki

Suma w tym zakup
1919 3653 1800
1920 2902 550
1921 2516 1000
1922 1677 200

Zdecydowana większość dzieł wpisanych do inwentarzy z lat 1920-1922 była 
polskojęzyczna, dzięki czemu zmniejszyła się dysproporcja pomiędzy zasobem 
niemieckim i polskim. W ostatnim roku badanego okresu udało się osiągnąć rów­
nowagę prenumeraty czasopism. Wśród wydawnictw zwartych obserwujemy 
przede wszystkim dzieła humanistyczne. Pierwsze książki jakie zakupiono po­
święcone były językowi ojczystemu. Wówczas to nabyto takie pozycje jak Karola 
Pigłowskiego, Nowa pisownia polska ustalona (Warszawa 1920) i Jana Łosia, 
Główne zasady pisowni polskiej (Kraków 1919)56. Spore grupy książek tworzą
52 J. Pietrzycki, Z Pomorza, „Rzeczpospolita”, R. 1: 1920, nr 118, s. 5-6.
53 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 11.
54 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1920, nr 923.
55 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 17-18.
56 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1920, nr 690-691.
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prace z zakresu literatury, historii, filozofii i sztuki. Chętnie pozyskiwano też 
traktaty poświęcone bieżącej sytuacji politycznej (np. Kazimierz Glabisz, Gdzie 
nasze kresy zachodnie?, Poznań 1920)57 58. Aby biblioteka mogła służyć wszystkim 
pracownikom nauki, gromadzono także wydawnictwa reprezentujące szeroki za­
kres wiedzy.

Wpływ czasopism prenumerowanych w latach 1920-192258.

Czasopisma
prenumerowane 1920 1921 1922

polskie 1 24 27
niemieckie 60 43 31

Najnowsze publikacje kupowano głównie w księgarniach bydgoskich, tj. 
Jana Idzikowskiego -  Księgarnia i skład nut przy ulicy Gdańskiej 16/1759, Leona 
Posłusznego -  Księgarnia Bydgoska, plac Teatralny 3 (od 1923 jako Księgarnia 
Bydgoska N. Gieryna)60 i księgarni Braci Bażańskich (Władysława, Kazimierza 
i Mariana61), która mieściła się przy ulicy Gdańskiej 13. Materiały antykwaryczne 
rzadko zakupywano w placówkach miejscowych, można jedynie tu wspomnieć 
o zbiorze ponad dwóch tysięcy drzeworytów, sporządzonych wedle rysunków 
Franciszka Kostrzewskiego, nabytych w Książnicy Samokształcenia Konstantego 
Chmielewskiego w Bydgoszczy62.

Bardziej wartościowych publikacji szukano w bogatszej ofercie firm księgar­
skich i antykwarycznych zlokalizowanych poza Bydgoszczą. Widać, że skrom­
nymi funduszami biblioteki rozporządzano rozsądnie, prowadząc przemyślaną 
politykę gromadzenia zbiorów. Ważna była nie tylko ilość, ale i jakość zasobu. 
Starano się pozyskać sztandarowe dzieła bibliografii polskiej. W I poł. 1922 r. 
zakupiono w księgarni Gebethnera i Wolffa czternastotomowe Opera omnia Jana 
Długosza (Kraków 1887) oraz prace z serii Monografie w Zakresie Dziejów No­
wożytnych, wydawane przez Szymona Askenazego63. Bełza szczególnie dużo 
uwagi poświęcał literaturze polskiej, której cenne pozycje nabywał w doświad­
czonych i renomowanych wydawnictwach. W tym celu nawiązał stałą współpracę

57 Tamże, nr 709.
58 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 18.
59 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1920, nr 2029-2039; Inwentarz 1921, nr 158-165, 

167-175, 583-594, 1991-2001, 2289-2296; Inwentarz 1922, nr 22-28, 193-197, 394-396, 
1289-1304, 1306.

60 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1922, nr 293-296.
61 Tamże, nr 1368, 1338, 1402-1406, 1466-1467, 1469-1471, 1648-1651.
62 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1921, nr 2298.
63 Tamże, nr 988, 990, 1510-1523, 1151-1171; Inwentarz 1922, nr 1225-1226, 1232, 1247.



260 Joanna Matyasik

z Towarzystwem Literackim im. Adama Mickiewicza we Lwowie, założonym 
w 1886 r. m.in. przez stryja Witolda Bełzy -  Władysława. Owocem tej współpracy 
była prenumerata „Pamiętnika Towarzystwa Literackiego im. A. Mickiewicza”, 
„Pamiętnika Literackiego” i „Bibliografii literackiej czasopism polskich”64. Zbiór 
dzieł literackich uzupełniano również w księgarni „Ossolineum” w Warszawie65 
i Friedleina w Krakowie66. Ta ostatnia od ponad wieku cieszyła się dużą renomą, 
głównie dzięki współpracy z Biblioteką Jagiellońską i sprowadzaniu z zagranicy 
druków emigracyjnym z pominięciem cenzury państw zaborczych67.

Nierzadko zakupywano książki od osób prywatnych. Dzięki ówczesnej ofiar­
ności społeczeństwa na rzecz państwa tą drogą można było nabyć wartościowe 
księgozbiory po stosunkowo niskiej cenie, ewentualnie otrzymać część wolumi­
nów w darze. W badanym okresie zakupiono m.in. dzieła historyczne od Ber­
nardy Skoroczewskiej z Bydgoszczy68, powieści od Franciszka Goleniewicza 
z Nałęczowa (np. pierwsze wydanie Chłopów Władysława Reymonta, Warszawa­
Kraków 1904)69 oraz prace z zakresu nauk ścisłych od dr. Wiktora Grychowskie- 
go z Leżajska70.

W planach Bełzy Biblioteka Miejska miała się stać główną książnicą regionu. 
W tym celu rozpoczął urzędowanie od próby przejęcia opieki nad cennymi księ­
gozbiorami miasta. Zamierzał wziąć w depozyt grupę książek polskich będących 
własnością Państwowego Gimnazjum Klasycznego w Bydgoszczy, ale pomysł 
odrzuciła Komisja dla Spraw Wyznaniowych i Szkolnych Województwa Poznań­
skiego. W zamian Dyrekcja Gimnazjum ofiarowała się, w uzasadnionych przy­
padkach i przy zagwarantowaniu zwrotu nieuszkodzonego materiału, udostępniać 
swoje książki czytelnikom Biblioteki Miejskiej71.

Sukcesem natomiast zakończyły się starania Bełzy o opiekę nad księgozbio­
rem pobernardyńskim. Kolekcja ta, zarówno w ówczesnym czasie, jak i dzisiaj 
jest bardzo cenna i zajmuje wyjątkowe miejsce w historii i kulturze miasta. Jej 
początków należy upatrywać w l. 80. XV w. Kryje się w niej wiele rzadkich dru­
ków, jak choćby jedyny zachowany na świecie egzemplarz ulotki Hieronima

64 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1921, nr 1035-1041, 1150.
65 Tamże, nr 1721-1753.
66 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz za rok 1920, nr 863-884.
67 B. Bieńkowska, Maruszak E., Książka na przestrzeni dziejów, Warszawa 2005, s. 189, 

192.
68 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1920, nr 2322-2420, 2442-2454; Inwentarz 1921, 

nr 1784-1796, 1798-1801.
69 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1921, nr 212-350, 352-388, 397-481, 487-493, 499, 

502-50, 788-975, 991-1001, 1003-1019.
70 Tamże, nr 389-396, 494-498, 500-501, 729-736, 741-768, 770-776, 1172-1181.
71 APB, WiMBPB, sygn. 14, k. 257.
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Savonaroli pt. Regulae que ad mnes religiosos pertinent (Florencja 1489) czy 
słynny podręcznik łowców czarownic Maleus maleficarum Heinricha Kramera 
(Spira ok. 1485)72. Kolekcja ta była wielokrotnie opisywana, więc w tym miej­
scu ograniczymy się do przedstawienia jej losów po kasacie zakonu bydgoskiego 
przez władze pruskie w 1829 r., gdy księgozbiór uległ częściowemu rozproszeniu 
i zniszczeniu. Umieszczono go najpierw w Kaplicy Loretańskiej, potem w Fa­
rze bydgoskiej. W 1907 r. dr Jerzy Minde-Pouet, dyrektor Biblioteki Miejskiej 
w Bydgoszczy, wypożyczył woluminy pobernardyńskie w celu zinwentaryzo­
wania druków piętnastowiecznych73. W latach 1907-1920 księgozbiór wędrował 
miedzy biblioteką a różnymi placówkami kościelnymi.

Dopiero w 1920 r., po włączeniu miasta w granice odrodzonego państwa pol­
skiego, władze kościelne zdecydowały się ostatecznie przekazać kolekcję w cha­
rakterze wieczystego depozytu do książnicy bydgoskiej. W. Bełza widział w tym 
przede wszystkim własną zasługę, kilka lat później przypominał: „nie mogę 
nie podkreślić, że niemal własnoręcznie przetransportowałem [...] cały księgo­
zbiór [...] ze strychu parafji Św. Trójcy [...] do naszej Biblioteki”74. Większość 
woluminów wpisano do inwentarzy z lat 1920-192275. Osobą odpowiedzialną za 
tę kolekcje był ks. Jan Klein, który zajmował się jej katalogowaniem, ale ma­
jąc także inne obowiązki zdążył jedynie opisać najbardziej wartościowe dzieła76. 
Niewątpliwie w książnicy otoczono księgozbiór staranną opieką. W pracow­
ni konserwatorskiej, będącej częścią Introligatorni biblioteki, uratowano przed 
całkowitą destrukcją najbardziej zniszczone egzemplarze, które były „w takich 
strzępach, że dmuchnąć, a w pył się rozsypią”77. Wówczas też narodził się po­
mysł, aby kolekcję odpowiednio wypromować, który zrealizowano w 1936 r., 
tworząc stałą wystawę o nazwie „Sala Królewska Bernardyna”78.

Ważną rolę w procesie rozwoju księgozbioru Biblioteki Miejskiej odgrywa­
ła wymiana dubletów. Pierwsze działania w tym kierunku podjął J. Maciaszek,

72 Zob. więcej: J. Matyasik, Bibliotheca Bernardina -  cymelia i unikaty księgozbioru bydgo­
skich bernardynów, „Universitas Gedanensis” , T. 52: 2016, s. 7-34.

73 J. Rył, Losy biblioteki Bernardynów w Bydgoszczy po kasacie klasztoru w świetle odnalezio­
nych dokumentów, „Studia Gnesnensia”, T. 7: 1982/3, s. 346.

74 APB, WiMBPB, sygn. 78 - Księga Pamiątkowa Biblioteki Miejskiej w  Bydgoszczy 1930­
1931, k. 67.

75 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1920, nr 3436-2441, 2515-2902; Inwentarz 1921, nr 
2487-2516; Inwentarz 1922, nr 1314, 1656-1675.

76 APB, WiMBPB, sygn. 17, k. 48, 62, 151, 162, 169.
77 W. Bełza, O bydgoskiej bibjotece pobernardyńskiej, „Kurjer Warszawski”, Wydanie wieczor­

ne, R. 112, N r 11, 11 stycznia 1932, s. 7-8.
78 Zob. więcej: J. Matyasik, Sala Królewska „Bernardina" -  80 lat ekspozycji stałej Książnicy 

bydgoskiej, „Bibliotekarz Kujawsko-Pomorski” , N r 2 (47): 2016, s. 9-21.
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k tó ry  in fo rm o w a ł w ła d z e  w a rsz a w sk ie , ż e  „ ce l w y tk n ię ty  n ie  d a  się  o s ią g n ą ć  b e z  

w y tę ż o n e j p o m o c y  b ib lio te k  p a ń s tw a  p o ls k ie g o ” 79. W  la ta c h  1921 i 1922 d z ięk i 

w y m ia n ie  n a b y to  w ie le  n o w y c h  p o z y c ji , o d p o w ie d n io  5 0 0  i 150080. P o c z ą tk o w o  

ty p o w a n ie m  d u b le tó w  z a jm o w a ł się  ks. K le in , a  n a s tę p n ie  T. B ra n d o w sk i. S z c z e ­

g ó ln ie  k o rz y s tn a  o k a z a ła  się  w sp ó łp ra c a  w  T o w a rz y s tw e m  N a u k o w y m  P ło c k im 81, 

k tó re  o p ie k o w a ło  się  b ib lio te k ą  im . Z ie liń sk ic h , z g ro m a d z o n ą  p rz e z  G u s ta w a  

Z ie liń sk ie g o  w  m a ją tk u  S k ęp e  i z ło ż o n ą  z  c e n n y c h  m a te r ia łó w  b ib lio te c z n y c h  (tj. 

m ap y , ry c in y , rę k o p isy  i d ru k i, 20  ty s . to m ó w , 63 in k u n a b u ły )82. T o w arzy s tw o  N a ­

u k o w e  T o ru ń sk ie  o b d a ro w a n e  ta k ż e  p rz e z  in n y c h  p ry w a tn y c h  d a rc z y ń c ó w  i ty m  

sa m y m  p o s ia d a ją c e  w ie le  ty tu łó w  w  k ilk u  e g z e m p la rz a c h , p o s ta n o w iło  p rz e k a z a ć  

d u b le ty  p o z o s ta ły m  p o lsk im  b ib lio te k o m . N a  ta k ą  w sp ó łp ra c ę  m o g ła  lic z y ć  m ło ­

d a  i p o n ie m ie c k a  k s ią ż n ic a  b y d g o sk a . O trz y m a ła  o n a  o k o ło  s tu  s ta ry c h  d ru k ó w  ze 

z n a k a m i p ro w e n ie n c y jn y m i b ib lio te k i Z ie liń sk ic h  (n ie lic z n e  d ru k i sk ę p sk ie  p rz y ­

s ła ło  T o w a rz y s tw o  B ib lio te k i P u b lic zn e j w  W arszaw ie , w p isa n o  j e  do  in w e n ta rz y  

z  1921 i 1922  r., p o z o s ta łe  w  p ó ź n ie js z y c h  la ta c h )83.

Z b ió r  u z y sk a n y  z  w y m ia n y  d u b le tó w  z  T N P  z a w ie ra  w ie le  c ie k a w y c h  p u b li­

k ac ji. G o d n y  o d n o to w a n ia  je s t  m o n o g ra f ic z n y  o p is  d z ie jó w  Commentarius brevis 
rerum Polonicarum a morte Sigismundi Augusti Poloniae regis [...] J a n a  D y m itra  

S o lik o w sk ie g o  (G d a ń sk  16 4 7 )84. D ru k  u k a z a ł się  su m p tem  Je rz e g o  F o rs te ra , k tó ­

ry  z a jm u je  w y ją tk o w e  m ie js c e  w  h is to r i i  p o lsk ie j sz tu k i ty p o g ra fic z n e j, z  u w a ­

g i n a  k u n sz t d ru k a rsk i, j a k  i p ro m o c ję  h is to r io g ra f i i  ro d z im e j85. D z ie ło  o p isu je  

lo sy  p a ń s tw a  z a  p a n o w a n ia  H e n ry k a  W a le zeg o , S te fa n a  B a to re g o  i Z y g m u n ta  III 

W azy 86. Ja k  w sz y s tk ie  d ru k i g d a ń sz c z a n in a , ta k  i te n , o z n a c z a  się  p ię k n ą  i s ta ­

ra n n ą  sz a tą  ty p o g ra fic z n ą . N a  w y so k im  p o z io m ie  s to i sz ty c h o w a n a  k a r ta  ty tu ­

ło w a , a u to rs tw a  Je re m ia sz a  F a lc k a , p rz e d s ta w ia ją c a  n a  p o s tu m e n c ie  p o d  b a ld a ­

ch im e m  p o p ie r s ia  trz e c h  p ie rw s z y c h  w ła d c ó w  e le k c y jn y c h , k a ż d y  j e s t  w  s tro ju  

c h a ra k te ry s ty c z n y m  d la  sw o je j n ac ji. T y tu ł d z ie ła  z o s ta ł u m ie sz c z o n y  p o m ię d z y

79 APB, WiMBPB, sygn 589, k. 6v.
80 APB, WiMBPB, sygn 16, k. 17-18.
81 Tamże, k. 10.
82 A. M. Stogowska, Wpisany w epokę Gustaw Zieliński 1809-1881, Płock 1996, s. 189-195.
83 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1921, nr 2302-2333, 2335-2414; Inwentarz 1922, nr 

1619-1621.
84 Inwentarz 1921, nr 1709.
85 A. Jędrzejowska, M. Pelczarowa, Polskie piśmiennictwo w gdańskich oficynach drukarskich 

(XVI-XVIII w.), [w:] Szkice z dziejów Pomorza, T. 2: Pomorze nowożytne, red. G. Labuda,
S. Hoszowski, Warszawa 1959, s. 118-133.

86 K. Łopatecki, Uwagi nad „Commentarius brevis rerum Polonicarum a morte Sigismundi 
Augusti Poloniae Regis" Jana Dymitra Solikowskiego, [w:] Z dziejów staropolskiego pamięt- 
nikarstwa. Przekroje i zbliżenia, red. P. Borek, Kraków 2012, s. 91-102.
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kolumnami, na których widnieją herby: Orzeł polski i Pogoń litewska, a także 
województw wchodzących w skład Rzeczypospolitej87. Bydgoski egzemplarz, 
zanim znalazł się w księgozbiorze Gustawa Zielińskiego, początkowo należał do 
skarbnika płockiego Stanisława Zakrzewskiego (1725-1827)88.

Bardzo duże zasługi w powiększeniu zbiorów Biblioteki Miejskiej miało tak­
że Towarzystwo Biblioteki Publicznej w Warszawie, które w latach dwudziestych 
XX w. przekazało do Bydgoszczy jako dary lub w ramach wymiany dubletów ok. 
5 tys. książek, w tym ponad sto starych druków89. W. Bełza pisał nawet o 8000 
publikacji90, w samym 1922 r. przysłano 1072 dzieł, zawartych w 2114 tomach91. 
Sukcesywnie wpisywano je do inwentarza od 1920 r.92, kolejne włączono do księ­
gozbioru w latach późniejszych bądź przeznaczono na dublety. Wśród przekaza­
nych woluminów znalazły się m.in. Prace Towarzystwa, prenumeraty gazet („Ga­
zeta Warszawska”, „Ilustrowany Kurier Codzienny”), serie (Biblioteka Wiedzy 
Ogólnej), ponadto dzieła historyczne, prawnicze, socjologiczne i publicystyczne. 
Do najcenniejszych należą stare druki, w tym np. Nowy Testament wydrukowany 
przez księży misjonarzy w Chełmnie w 1772 r. Druk charakteryzuje się dobrym 
technicznym wykonaniem, choć skromną szatą typograficzną93. Na egzemplarzu 
zachowały się znaki proweniencyjne Warszawskiego Towarzystwa Dobroczyn­
ności, które w latach 1814-1939 sprawowało opiekę nad ubogimi. Z cenniejszych 
publikacji dziewiętnastowiecznych należy wymienić pierwszą edycję Wędrówek

87 J. Talbierska, Grafika XVII wieku w Polsce. Funkcje, ośrodki, artyści, dzieła, Warszawa 
2011, s. 139-158.

88 L. Zakrzewski, Dołęgowie Zakrzewscy: szkic genealogiczny, „Notatki Płockie”, 41/2-167: 
1996, s. 15.

89 A. Chlewicka, Ofiarodawcy Biblioteki Miejskiej w Bydgoszczy w latach 1920-1939, praca 
doktorska napisana pod kierunkiem prof. F. Mincera, Bydgoszcz 2001, [druk autorski], 
s. 285.

90 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 10.
91 Tamże, k. 14.
92 WiMBPB -  Dział Ubytków, Inwentarz 1920, nr 1724-1780.; Inwentarz 1921, nr 125-129, 

719, 1002, 1034, 1245, 1251-1317, 1862-1873, 2053, 2454-2475, 2477-2480.; Inwentarz 
1922, nr 62-78, 80-86, 88-98, 100-130, 134-137, 139-165, 170-191, 198-238, 240-245, 248­
263, 265-291, 297-303, 326, 328-355, 357-393, 399-430, 342-433,443-446, 448-452, 454­
457, 459-519, 521-537, 539-545, 547-551, 553-558, 560-571, 580-587, 602-621, 623-627, 
629-656, 658-664, 667-680, 682-715, 717-760, 762-782, 784-792, 794-824, 826-850, 852­
864, 866-876, 878-932, 936-984, 990-1031, 1043-1045, 1050-1079, 1087-1108, 1032-1045, 
1110-1118, 1120-1139, 1141-1164, 1166-1206, 1208-1210, 1219-1220, 1227-1232, 1238­
1241, 1250-1261, 1309-1312, 1315-1316, 1320-1325, 1327-1334.

93 Drukarze dawnej Polski od XV  do XVIII wieku, t. 4: Pomorze, oprac. A. Kawecka-Gryczowa 
i K. Korotajowa, Wrocław-Kraków 1962, s. 60-62.
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literackich, fantastycznych i historycznych Józefa Ignacego Kraszewskiego, 
wydaną w Wilnie w 1839 r.94

Zdecydowana większość nabytków biblioteki pochodziła z darów. Dzięki 
ofiarności różnych organizacji i osób prywatnych udało się nie tylko spolonizo­
wać zbiory, ale także wzbogacić je o wiele cymeliów. Należy pamiętać, że poniż­
szy przegląd darczyńców odnosi się tylko do wskazanych trzech lat działalności 
placówki. Nie przekłada się natomiast na całe dwudziestolecie międzywojenne. 
Zainteresowanych tą kwestią odsyłam do pracy Aldony Chlewickiej poświęco­
nej ofiarodawcom biblioteki95. Darczyńcy rekrutowali się z elity społeczeństwa, 
byli wśród nich: urzędnicy państwowi, przedstawiciele ziemiaństwa, osoby du­
chowne, naukowcy i działacze społeczno-kulturalni. Nie wszystkie nabytki były 
na bieżąco włączane do obiegu, większość z powodu natłoku pracy wpisano do 
inwentarzy w latach późniejszych, dublety z reguły przeznaczono na wymianę, 
a beletrystyka uzupełniała zasoby Biblioteki Ludowej.

Darczyńcy i ich dary dla Biblioteki Miejskiej w latach 1920-192296

Ofiarodawcy Woluminy podarowane
1920 43 ok. 10 000
1921 132 11 117
1922 64 5106

Do rozwoju zbiorów bibliotecznych przyczynili się sami bibliotekarze oraz 
członkowie ich rodzin. Zacząć musimy od dyrektora Witolda Bełzy, który prze­
kazał 35 książek, głównie dzieł literackich (m.in. swego autorstwa oraz stryja 
Władysława) i druków muzycznych (jak F. Chopin, Opera w czterech aktach, 
Lwów 1906) 97. Zakres tematyczny wynikał z wykształcenia oraz zainteresowań 
muzycznych darczyńcy. W późniejszym okresie działał on w sekcji kameralnej 
Bydgoskiego Towarzystwa Muzycznego oraz propagował twórczość Chopina. 
Pierwszy duży zakup dotyczył walca kompozytora, który nabyto za 600 milionów 
polskich marek na aukcji antykwarycznej w Berlinie w 1924 r.98 Nie mniejszą 
ofiarnością wykazał się też Stanisław Bełza (1849-1929), ojciec Witolda99. W ba­
danym okresie przekazał na rzecz bydgoskiej placówki 85 książek i dokumentów 
życia społecznego (odezwy, propagandowe pocztówki), dotyczących plebiscytu
94 WiMBPB -  Dział Ubytków, Inwentarz 1922, nr 344.
95 A. Chlewicka, Ofiarodawcy..., s. 285.
96 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4v, 18.
97 Tamże, k. 4v.; WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1920, nr 1665-1666; Inwentarz 1922, 

nr 1248-1249, 1407.
98 J. Matyasik, Wkład Biblioteki Miejskiej..., s. 204.
99 W. Bełza, Bełza Stanisław, Polski Słownik Biograficzny (dalej PSB), T. 1, Kraków 1935, s. 

412-413.
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na Śląsku, rewolucji bolszewickiej w Rosji i mniejszości żydowskich na ziemiach 
polskich100. Ponadto zachęcił do wspomożenia biblioteki współpracujące z nim 
organizacje, jak Polski Komisariat Plebiscytowy na Górnym Śląsku (100 ksią­
żek), Towarzystwo Narodowo-Kulturalnej Pracy dla Górnego Śląska (10 książek) 
oraz Sekcję Śląską przy Towarzystwie dla Ofiar Wojny w Warszawie101.

Do grona ofiarodawców należą także kustosze biblioteki. L. Kronenberg w la­
tach 1920-1921 podarował 33 książki, przede wszystkim tomiki wierszy własnego 
autorstwa (Pieśń Wisły i Szukanie ludzkości, obie wydane w Czeskim Cieszynie 
w 1922 r.), oraz prace dotyczące ideologii socjalistycznej i nauki języka esperan­
to102. Najprawdopodobniej pod jego wpływem placówka otrzymała woluminy od 
innych esperantystów w kraju (71 książek)103. Wśród darczyńców nie mogło za­
braknąć księdza J. Kleina, który w latach 1920-1921 przekazał zbiór 24 książek, 
w tym pokaźną grupę konstytucji sejmowych z I poł. XVII w.104 Wreszcie kilka 
zdań należy poświecić darowi T. Brandowskiego z lat 1921-1922105. Najcenniej­
szą pozycją była Encyklopedia powszechna S. Olgelbranda, sporządzona przez 
181 naukowców. Podarowana edycja ukazała się w latach 1898-1904, jest ilustro­
wana, ma mniejszą objętość od pierwodruku (16 tomów zamiast 28)106. Pozostałe 
to dzieła samego Brandowskiego (Poezye melancholika, Lwów 1920) oraz jego 
krewnych: ojca Stanisława (1864-1935, prawnik, pisarz, dziennikarz „Dziennika 
Bydgoskiego”)107 i dziadka Rocha Alfreda (1835-1888, profesor filologii klasycz­
nej)108. Spośród urzędników średnich, w gronie darczyńców znajdziemy jedynie 
Natalię Malinowską, która w czerwcu 1922 r. podarowała dwie książki109.
100 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4v; WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1920, nr 792, 903, 

909-922, 944-951, 1238-1240, 1334-1339, 1371, 1611-1630; Inwentarz 1921, nr 573-577, 
1032, 982, 1673-1679, 1681-1697; Inwentarz 1922, nr 1411.

101 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4, 14; WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz za rok 1921, nr: 
626, 638, 769, 1366, 1390-1429, 1431-1436, 1438-1451, 1498-1505, 1542.

102 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4v; WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1921, nr 789­
791.1955,1920. 1496-1497.

103 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4v; WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1920, nr 231, 1875­
1887, 1920-1932, 2130-2133; Inwentarz 1921, nr 176, 2257-2278.

104 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4v; J. Matyasik, PolonikaXV-XVII w. ze zbiorów Wojewódzkiej 
i Miejskiej Biblioteki Publicznej w Bydgoszczy. Katalog, Bydgoszcz 2015, nr 2, 216-219, 
221-227, 229-230, 232-233.

105 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1921, nr 2245-2259, 2266, 2290, 2415, 2426-2438, 
2443-2445; Inwentarz 1922, nr 1468, 1597, 1655.

106 Zob. więcej: J. Olkiewicz, Od A do Z, czyli, O encyklopediach i encyklopedystach, Warszawa 
1988.

107 J. Kutta, Brandowski Stanisław, BSB, T. 3, s. 47.
108 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1922, nr 1597; W. Ogrodziński, Brandowski Roch 

Alfred, PSB, T. 2, Kraków 1936, s. 386.
109 WiMBPB, WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1922, nr 1084-1085.



2 6 6 Joanna Matyasik

W. Bełza wielokrotnie podkreślał pomoc finansową Magistratu. Warto jednak 
pamiętać, że zarówno urząd, jak i jego pracownicy zaopatrywali placówkę w pol­
skie książki110. Tę dobrą tradycję zapoczątkował Jan Maciaszek (1876-1932), 
pierwszy komisaryczny prezydent Bydgoszczy. To on przyczynił się do repolo- 
nizacji miasta oraz powierzył obowiązki dyrektora Witoldowi Bełzie111. Aldona 
Chlewicka ustaliła, że J. Maciaszek posiadał piękny i pokaźny księgozbiór, ale za 
życia przekazał bibliotece tylko dwie książki na początku lat 30., pozostałe zaś, 
obejmujące 231 dzieł w 265 woluminach oraz materiały rękopiśmienne ofiaro­
wała po jego śmierci wdowa Łucja Anastazja z Grenczyńskich, zresztą najpraw­
dopodobniej zgodnie z wolą zmarłego112. Zarówno sprawozdania z działalności 
placówki, jak i inwentarze wyraźnie wskazują jednak na dary złożone jeszcze 
w 1921 r. Wówczas prezydent miał przekazać 48 książek, obejmujących głównie 
poradniki językowe, dzieła prawnicze i publicystykę113.

Następca Maciaszka -  Bernard Śliwiński (1883-1941) także znalazł się w wy­
kazie darczyńców biblioteki114. Sprawy kultury były mu bliskie, w późniejszym 
okresie zaangażował się m.in. w powołanie Muzeum Miejskiego, reaktywację 
TMMB czy budowę pomnika H. Sienkiewicza115. W inwentarzu z 1922 r. wpi­
sano kilka jego książek116, a wśród nich tak cenne dzieło jak Zywoty świętych 
Starego y  Nowego Zakonu Piotra Skargi, wydane w Krakowie 1619 r., charakte­
ryzujące się prostą ramką okalającą tekst oraz oryginalną, pergaminową oprawą. 
Wiadomo także, że w 1923 r. przekazał kilkanaście dzieł beletrystycznych, głów­
nie dla Biblioteki Ludowej117.

W tym miejscu warto też wspomnieć o darze radcy Melchiora Józefa Wierz­
bickiego (1867-1925), również prawnika, znanego działacza narodowego i spo­
łecznego, który odegrał dużą rolę w procesie przejęcia miasta przez Polaków, 
organizując władze polityczne i gospodarcze. To on w imieniu Naczelnej Rady 
Ludowej wręczył J. Maciaszkowi nominację na komisarycznego prezydenta118. 
W 1920 r. podarował Bibliotece Miejskiej kilkanaście książek, głównie z zakresu 
historii i publicystyki119.

110 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4.
111 J. Kutta, Maciaszek Jan, BSB, T. 2, s. 94-96.
112 A. Chlewicka, Prezydenci Bydgoszczy okresu międzywojennego darczyńcami Biblioteki 

Miejskiej w Bydgoszczy, „Kronika Bydgoska”, T. 18: 1996, s. 214-218.
113 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4v; WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1921, nr 1-45.
114 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 10-11v.
115 J. Kutta, Śliwiński Bernard Stanisław, BSB, T. 2, s. 139-142.
116 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1921, nr 2260-2265; Inwentarz 1922, nr 1288, 1313.
117 A. Chlewicka, Prezydenci..., s. 218-219.
118 J. Kutta, Wierzbicki Melchior Józef, BSB, T. 1, s. 114-116.
119 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1920, nr 771-773, 775-786.
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Witold Bełza w pismach administracyjnych wielokrotnie podkreślał rolę Ma­
gistratu w finansowaniu placówki, a narzekał na brak subsydiów ze strony Mini­
sterstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego120. Początkowo wsparcie 
władz w Warszawie ograniczało się do darów książkowych. Pod koniec 1922 r. 
przysłano fragment księgozbioru niedawno zmarłego Józefa Korzeniowskiego 

(1863-1921), historyka, bibliotekarza, dyrektora Biblioteki Jagiellońskiej oraz 
członka Rady archiwalnej i Naczelnika Wydziału Biblioteki przy MWRiOP121. 
Dar obejmował około 2 tys. woluminów, głównie o tematyce humanistycznej, 
w tym stare druki i Teki Adolfa Pawińskiego122. W. Bełza przesyłkę ocenił jako 
„wielkiej wagi i ceny” i nakazał natychmiast włączyć ją  do zasobu123. Darczyńcą 
biblioteki był także następca Korzeniowskiego na stanowisku Naczelnika Wy­
działu Biblioteki, Stefan Demby (1862-1939), a przy tym bibliofil, późniejszy 
założyciel i pierwszy dyrektor Biblioteki Narodowej124. Podarował on 4 książki, 
wszystkie wpisano do inwentarza w 1921 r.125 Inne ministerstwa władz central­
nych, jak Ministerstwo Sztuki i Kultury i Ministerstwo Spraw Wojskowych, ogra­
niczały się do przysyłania egzemplarzy obowiązkowych126.

Wśród darczyńców biblioteki bydgoskiej pojawiali się przedstawiciele oko­
licznego ziemiaństwa. W gronie tym wyróżnia się księżna Maria Gabriela Ogiń­
ska (1855-1927), która początkowo mieszkała w Retowie, dopiero po odrodzeniu 
się państwa polskiego, przeniosła się do siostry, rezydującej w Potulicach koło 
Nakła. W 1922 r. przekazała bibliotece pozostałości rodowego księgozbioru, 
składającego się nie tylko z książek Potulickich, ale również Wielopolskich, Za­
moyskich i Władysława Ostrowskiego127. Obejmował on 1041 dzieł zawartych 
w 2576 tomach, w tym 134 tytuły książek wydane do końca XVIII w.,

120 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4, 9.
121 J. Kuszajówna, Korzeniowski Józef, [w:] Słownik pracowników książki polskiej, Warszawa­

-Łódź 1972, s. 444-445.
122 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 11.
123 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1920, nr 894; Inwentarz 1921, nr 166, 185, 2334, 

2476; Inwentarz 1922, nr 192, 239, 264, 356, 398, 453, 458, 538, 546, 559, 573-579, 588, 
592, 595, 622, 628, 657-666, 681, 716, 783, 793, 825, 851, 865, 877, 935, 985-989, 1109, 
1119, 1140, 1143, 1307, 1485, 1588, 1590, 1676-1677.

124 Zob. więcej: D. Rymsza-Zalewska D., Stefan Demby: znany i nieznany, Warszawa 2003.
125 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 11; WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz za rok 1921, nr 595­

598.
126 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1920, nr 1131-1140; Inwentarz 1921, nr 1237.
127 Zob. więcej: A. Chlewicka, Starodruki Marii Ogińskiej w zbiorach Wojewódzkiej i Miejskiej 

Biblioteki Publicznej w Bydgoszczy, praca magisterska napisana pod kierunkiem prof. M. 
Grzybowskiego w Wyższej Szkole Pedagogicznej w Bydgoszczy, Bydgoszcz 1993 [druk au­
torski].
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zamieszczone w 290 tomach128. W omawianym okresie tylko kilka dzieł włączo­
no do zasobu biblioteki129, pozostałe dodano w przeciągu kolejnych siedmiu lat 
(1922-1929). Najcenniejszą pozycją w tej kolekcji jest wydanie genewskie dzieł 
Voltaire’a (1768), liczące 51 tomów in quarto, arcydzieło pod względem oprawy 
i zdobnego druku.

W ślad za księżną Ogińską poszła jej siostra -  hrabina Aniela Potulicka, która 
przekazała bibliotece 10 dzieł, zawartych w 90 tomach130. Większość wpisano 
do inwentarza już w 1922 r.131 Wśród nich znaleźć można kilka interesujących 
druków. Najstarszym jest dzieło Marcina Kromera De origine et rebus gestis 
Polonorum. Ta obszerna praca, wydana została w Bazylei w 1562 r., in folio 
w dwóch tomach, razem oprawionych. Na szatę graficzną składa się kilka rycin 
drzeworytniczych, w tym tablice z mapami Europy i Sarmacji. Zachowała się 
oryginalna oprawa, wykonano ją  w XVI w. z desek, jasnej skóry świńskiej, ozdo­
bionej tłokiem ślepym i radełkiem, oraz klamer. Warto wspomnieć także o prote­
stanckim wydaniu Pisma Świętego, które ukazało się w 1768 r. w Brzegu Śląskim. 
Interesujący w druku jest frontispis, przedstawiający Chrystusa w otoczeniu lu­
dzi Kościoła i świętych na tle architektonicznym. Rycinę wykonał Jan Benjamin 
Strachowski, przedstawiciel najbardziej cenionej rodziny osiemnastowiecznych 
rytowników i ilustratorów na Śląsku132. Obiekt odznacza się piękną oprawą, wy­
konaną z desek i skóry brązowej. Na uwagę zasługują wyjątkowo pięknie zdobio­
ne klamry, z zatrzaskami umieszczonymi na dolnej okładzinie133.

Ogromne zasługi w rozwoju zbiorów Biblioteki Miejskiej miały osoby du­
chowne. Poza wspomnianym już ks. Kleinem można tu wymienić księdza Edwar­
da Beckera (1867-1930), proboszcza kościoła farnego w Bydgoszczy i wydaw­
cę źródeł historycznych134. Do grona darczyńców należał także ks. Leon Płotka 
(1889-1954), wikariusz w kościele Świętej Trójcy w Bydgoszczy, który przy­
słał 230 książek, głównie o treści historycznej (życiorysy papieży i władców

128 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4, 11, 14,
129 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1921, nr 192, 351, 2299, 2291; Inwentarz 1922, nr 

520.
130 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 14.
131 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1922, nr 4-7, 14-15.
132 A. Więcek, Bartłomiej Strachowski, [w:] Ludzie dawnego Wrocławia, Wrocław 1958, s. 48­

53.
133 J. Matyasik, Biblia na przestrzeni wieków. Najstarsze polskie przekłady Pisma Świętego 

w zbiorach Wojewódzkiej i Miejskiej Biblioteki Publicznej w Bydgoszczy, „Kronika Bydgo­
ska”, T. 38: 2017, s. 475-476.

134 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1920, nr 1857-1870, 1960-1968; M. Banaszak, 
Edward Becker, [w:] Słownik polskich teologów katolickich, T. 5: 1918-1981, A-J, red. 
L. Grzebień, Warszawa 1983, s. 88-89.
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polskich)135. Warto przypomnieć, że ks. Płotka uczestniczył w przeniesieniu księ­
gozbioru pobernardyńskiego do biblioteki. Kolejnym ofiarodawcą był ks. Narcyz 
Putz (1877-1942), proboszcz parafii Najświętszego Serca Jezusa w Bydgoszczy 
(1920-1925), zasłużony w procesie polonizacji parafii, pasjonat historii Polski, 
radny miejski i błogosławiony Kościoła katolickiego. Jego dar obejmował 72 
książki136. Jako darczyńca zapisał się też ks. Tadeusz Skarbek-Malczewski (1873­
1929), proboszcz kościoła św. Marcina i Mikołaja w Bydgoszczy, dziekan de­
kanatu bydgoskiego miejskiego i długoletni członek Poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk (8 książek)137.

W gronie darczyńców spotykamy także osoby duchowne niezwiązane z Kuja­
wami, jak np. ks. Juljan Łukaszkiewicz (1857-1937), archiwista, pisarz, publicy­
sta, działacz społeczny i polityczny. Posługiwał wśród Polonii na terenie Niemiec 
i Włoch. Przyczynił się do sprowadzenie do kraju Biblioteki Polskiej w Wiedniu, 
której zbiory zasiliły placówki śląskie i wielkopolskie. Po odzyskaniu niepodle­
głości przez Polskę zajął się organizacją plebiscytu na Górnym Śląsku, być może 
poznał tam Stanisława Bełzę, który nakłonił go do obdarowania biblioteki byd­
goskiej. Dar ten liczył 10 książek138. Inni darczyńcy to m.in.: ks. Jarosław Rejo- 
wicz z Chyrowa (1875-1924), jezuita, redaktor pism historycznych i autor prac 
historycznych 139 oraz Ignacy Kłopotowski (1866-1931), proboszcz warszawski, 
polski prezbiter katolicki, działacz charytatywno-społeczny i wydawca prasy ka- 
tolickiej140.

Lista darczyńców Biblioteki Miejskiej jest znacznie dłuższa. Znalazły się na 
niej osoby prywatne związane z Bydgoszczą (np. prof. Stanisław Łabendziński 
1880-1933, doktor chemii i działacz społeczny)141, lub spoza Kujaw (m.in. Alek­
sander Kraushar 1843-1931, adwokat, historyk, publicysta i poeta, który w 1920 r. 
przekazał 95 książek, w tym Miscellanea Historyczne, nr 1-73 za lata 1903- 
1920)142, a także różne instytucje, organizacje i towarzystwa. Warta odnotowa-
135 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4v; WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1920, nr 787-788, 

1889-1918, 1933-1954, 1969-1970, 1972-97, 1999-2022, 2042-2056, 2058-2065, 2085­
2106; J. Pietrzak, Leon Płotka, PSB, T. 26, Wrocław-Łódź 1981, s. 814-815.

136 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4v; J. Kutta, Putz Narcyz, BSB, T. 2, s. 120-121.
137 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4; J. Kutta, Skarbek-Malczewski Tadeusz, BSB, T. 4, s. 94-95.
138 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4v; S. Poręba, Łukaszkiewicz Julian Antoni, PSB, T. 18, Wro- 

cław-Kraków 1973, s. 553-554.
139 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 11.
140 Tamże, k. 4.
141 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1921, nr 1092; J. Kutta, Łabendziński Stanisław, 

BSB, T. 1, s. 73-74.
142 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4v; WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1920, nr 1432-1458, 

1799-1840; J. Maternicki, Aleksander Kraushar, PSB, T. 15, Wrocław-Kraków 970, s. 241­
244.
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nia jest hojność Francuskiej Misji Wojskowej w Bydgoszczy, która przekazała
142 dzieła oraz bezpłatną prenumeratę „Revue des Deux Mondes” (miesięcznik 
wydawany od 1829), a także „L'Illustration” (tygodnik ukazujący się od 1843)143. 
Pozostałe placówki miały lokalizację głównie w Poznaniu144, Toruniu145, Warsza­
wie146 i Krakowie147.

Istotne miejsce w spisie darczyńców biblioteki zajmują instytucje oraz pry­
watne osoby ze Lwowa. Wpływ na to miały niewątpliwie znajomości Witolda 
Bełzy oraz ranga kulturalna miasta, które było w stanie wspierać pozostałe re­
giony kraju. Wśród ofiarodawców nie mogło zabraknąć Towarzystwa Popierania 
Nauki Polskiej we Lwowie. Założone na początku wieku w celu działania na 
rzecz rozwoju nauki, wydawało sprawozdania z działalności oraz zbiory źródeł 
do historii Polski, które przekazywano bibliotece bydgoskiej148. Pozostałe to Bi­
blioteka Uniwersytecka we Lwowie149, Związek Teatrów i Chórów Włościań­
skich (14)150 i Towarzystwo Ludoznawcze we Lwowie, które w okresie między­
wojennym skupiało się przede wszystkim na działalności wydawniczej, a także 
na utrzymaniu biblioteki, wymieniając się publikacjami z placówkami krajo­
wymi i zagranicznymi151. Wsparcia W. Bełzie nie odmówił jego dawny współ­
pracownik -  Ludwik Bernacki (1882-1939), dyrektor Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich we Lwowie152. Dyrektor przekazał bibliotece 48 książek153, zaś

143 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4; WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1921, nr 1242, 1246­
1248, 1252-1316, 1318-1364, 1368-1378, 1380-1387, 1453-1468.

144 Towarzystwo Przyjaciół Nauk w  Poznaniu (37 książek), Towarzystwo Czytelni Ludowych 
Poznań (33), Wielkopolska Izba Rolnicza Poznań (1), Związek Wielkopolski Bartników (1).; 
APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4v; WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1920, nr 895-902, 
1091-1102, 1850, 1851.

145 Towarzystwo Przyjaciół Nauk w  Toruniu (52).; APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4; WiMBPB, 
Dział Ubytków, Inwentarz 1920, nr 1312-1313.1920.

146 Polskie Towarzystwo Krajoznawcze w  Warszawie (49), Związek Sokoła w  Warszawie; 
APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4v; WiMBPB, Dział Ubytków, Inwentarz 1921, nr 63-95, 111­
121, 1547-1548.

147 Towarzystwo Szkoły Ludowej Kraków (26).; APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4; WiMBPB, 
Dział Ubytków, Inwentarz 1920, nr 1467-1469, 1471-1474.

148 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4; WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz za rok 1921, nr 1052­
1059.

149 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1921, nr 187.
150 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4; WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1921, nr 188, 199­

210.
151 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz za rok 1921, nr 197-198; M. Michalska, Działalność 

Towarzystwa Ludoznawczego we Lwowie w latach I  wojny światowej i w okresie dwudziesto­
lecie międzywojennego, „Lud”, T. 102: 218, s. 101-122.

152 K. Korzon, Ludwik Bernacki. Bibliolog i edytor, Ossolineum, Wrocław 1974, s. 160-185.
153 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4; WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1921, nr 507-521,
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podległa mu placówka 17 książek154, przede wszystkim z zakresu historii literatury 
i kultury polskiej. Warto też wspomnieć o znanym lwowianinie Franciszku Bie- 

siadeckim (1869-1941), prawniku, ziemianinie, polityku, a przy tym bibliofilu 
i kolekcjonerze. W swoim majątku Rohatyn przechowywał księgozbiór złożony 
z 5 tys. tomów, który uległ zniszczeniu w czasie I wojny światowej. Książka nadal 
była jego pasją, w badanym okresie wydawał czasopismo bibliofilskie „Exlibris” 
oraz uczestniczył w założeniu Towarzystwa Miłośników Książki155. Bibliotece 
bydgoskiej przekazał w 1922 r. współczesne wydanie Myszeidos Ignacego Kra­
sickiego oraz ww. „Exlibris”156.

Na zakończenie przeglądu darczyńców Biblioteki warto wspomnieć o ofiar­
ności firm wydawniczych, księgarskich i antykwarycznych. Do wyjątkowo 
pięknych pod względem szaty graficznej należą druki ulotne i okolicznościowe 
Zakładów Graficznych Instytutu Wydawniczego „Biblioteka Polska”, w okresie 
międzywojennym największej i najnowocześniejszej firmy poligraficznej w re­
gionie i jednej z najbardziej uznanych w kraju. Jej publikacje projektowane były 
przez cenionych grafików i ilustratorów książki. Książnicy Miejskiej podarowa­
ła 62 publikacje, przede wszystkim z literatury pięknej157. Wśród darczyńców 
znalazła się również Książnica Polska Towarzystwa Nauczycieli Szkół Średnich 
i Wyższych, z siedzibą Zarządu Głównego w Warszawie (164 publikacji)158, Dru­
karnia Anczyca w Krakowie, nowoczesny zakład poligraficzny o bogatej tradycji 
i historii (58 dzieł, głównie z literatury)159 i Kasa im. dr. J. Mianowskiego, naj­
większa polska organizacja wspomagająca badania i wydawnictwa naukowe po­
wołana w 1881 r. (51 książek z różnych dziedzin)160. Pozostałe to: Księgarnia św.

523-527, 529-566.
154 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4; WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1921, nr 568-569.
155 H. Lipska, Biesiadecki Franciszek Ksawery, [w:] Słownik pracowników książki..., s. 69-70.
156 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1921, nr 1478; Inwentarz 1922, nr 431.
157 WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz za rok 1921, nr 777-785, 1042, 1051.1921, 1225­

1235; Inwentarz za rok 1922, nr 1271-1282, 1342-1354, 1359; APB, WiMBPB sygn. 16, 
k. 4, 14.

158 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4, 14; WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1920, nr 1343­
1370, 1372-1406, 1421-1427, 1430-1431; Inwentarz 1921, nr 723-726, 1137-1145, 1710­
1716, 2101-2111, 2125-2138, 2140-2151, 2153-2241, 2271-2289; Inwentarz 1922, nr 1262­
1269; J. Durka, Wybrane problemy z działalności wydawniczej Towarzystwa Nauczycieli 
Szkół Średnich i Wyższych w dwudziestoleci u międzywojennym, [w:] Działalność instytucji 
wydawniczych na rzecz oświaty i edukacji w XX i pierwszych latach XXI wieku, red. I. M i­
chalska i G. Michalski, Łódź 2014, s. 45-57.

159 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4v; WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz 1921, nr 97-110, 
135-155.

160 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4v; WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz za rok 1920, nr 
2487-92, 2498-2507; M. Iłowiecki, Dzieje nauki polskiej, Warszawa 1981, s. 156-157.
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W o jc ie c h a  w  P o z n a n iu  (1 8 6 )161, K s ię g a rn ia  Z a w a d z k ie g o  w  W iln ie  (7 6 ), F r ie d le ­

in a  w  K ra k o w ie  (2 9 ), Id z ik o w sk ie g o  w  B y d g o sz c z y  (25 ), K s ię g a rn ia  B y d g o sk a  

P o s łu sz n y  i G ie ry n  (k s iążk i do  w y b o ru  z a  k w o tę  500  00 0  m a re k )162.

W  o k re s ie  m ię d z y w o je n n y m  B ib lio te k a  M ie jsk a  b y ła  je d n ą  z  n a jszy b c ie j 

ro z w ija ją c y c h  się  k s ią ż n ic  w  k ra ju . T y lko  w  p ie rw s z y c h  trz e c h  la ta c h  p o lsk ie g o  

z a rz ą d u  je j k s ię g o z b ió r  w z ró s ł o  70 9 8  p o z y c ji w p isa n y c h  do  in w en ta rza . Z  w y ­

ją tk ie m  n a b y tk ó w  z  I po ł. 1920  r., lic z ą c y c h  528 w o lu m in ó w , b y ły  to  g łó w n ie  

d z ie ła  p o lsk ie . T ak  w ię c  w  1922  r. W. B e łz a  m ó g ł z a p isa ć , ż e  b ib lio te k a  „ je s t 

ja k o  ta k o  w  s tan ie  z a d o ść u c z y n ić  w y m a g a n io m  c z y te ln ik ó w  p o ls k ic h ” 163. P o d a n y  

w y że j w y k a z  d a rc z y ń c ó w  o d n o s i się  ty lk o  d o  b a d a n e g o  o k re su , n ie  o d z w ie rc ie d la  

n a to m ia s t w sz y s tk ic h  d a ró w , k tó re  w  c a ły m  o k re s ie  m ię d z y w o je n n y m  b y w a ły  

w ię k sz e  i c en n ie jsze . D o  1939 r. z a só b  ro z ró s ł się  do  p o n a d  82 ty s . d z ie ł, z a w a r­

ty c h  w  136,5  ty s . w o lu m in ó w  (k s ią ż e k  p o ls k ic h  w  1938 r. o d n o to w a n o  p ra w ie  

33 ty s . w  56  ty s . to m ó w ). K s ię g o z b ió r  te n  n ie  m ie śc ił się  w  je d n y m  b u d y n k u , 

d la te g o  p rz e jm o w a n o  są s ie d n ie  k a m ie n ic e  o d  g m a c h u  g łó w n e g o  p rz y  S ta ry m  

R y n k u , w z d łu ż  u l. J a n a  K a z im ie rz a , aż  do  u l. D łu g ie j 41 w łączn ie . N ie s te ty , 

z n a c z n a  cz ę ść  z g ro m a d z o n y c h  w ó w c z a s  k s ią ż e k  z o s ta ła  c e lo w o  z n is z c z o n a  p rz e z  

N ie m c ó w  w  cza s ie  II w o jn y  św ia to w e j164.

P o lity k ę  g ro m a d z e n ia  z b io ró w  o d z w ie rc ie d la ją  z a ró w n o  z a k u p y  (s ta ran n ie  

w y b ie ra n e  o b ie k ty ) , j a k  i dary , k tó ry  b y ły  p o d d a w a n e  se lek c ji. M im o  p o trz e b y  

p iln e j p o lo n iz a c ji z a so b u , w ię k sz o ść  o fia ro w a n y c h  k s ią ż e k  n ie  w p isa n o  do  in ­

w e n ta rz a . O d rz u c o n e  w o lu m in y , b ę d ą c e  d u b le ta m i lu b  n ie p a su ją c e  do  n a u k o w e ­

g o  c h a ra k te ru  p la c ó w k i, p rz e z n a c z o n o  n a  w y m ia n ę  b ą d ź  w łą c z a n o  do  z b io ró w  

B ib lio te k i L u d o w e j. A m b ic je  B e łz y  sz ły  d a le j n iż  ty lk o  n a b y w a n ie  du że j ilo śc i 

p o ls k o ję z y c z n y c h  k s ią ż e k  w  c e lu  z a sp o k o je n ia  p o trz e b  czy te ln ik ó w . Jak  sam  p i­

sał: „ W ie rz y m y  je d n a k  n ie z a c h w ia n ie , ż e  z a in te re so w a n ie  się  rz ą d u  i sp o łe c z e ń ­

s tw a  p o lsk ie g o  n a s z ą  B ib ljo te k ą , n ie  o s ła b n ie , le c z  p rz e c iw n ie  w z m o ż y  się , i to  

b ę d z ie  n a m  p o m o c ą  d o  o s ią g n ię c ia  d a le k o  id ą c y c h  p la n ó w ” 165. Te o s ta tn ie  p o le ­

g a ły  n a  p rz e k s z ta łc e n iu  p la c ó w k i w  m a łe  b y d g o sk ie  O sso lin e u m , d la te g o  -  o b o k  

g ro m a d z e n ia  b ie ż ą c y c h  w y d a w n ic tw  -  w z b o g a c a n o  za só b  o c y m e lia  i u n ik a ty , 

m a ją c e  d o n io s łe  z n a c z e n ie  d la  k u ltu ry  i n a u k i p o lsk ie j. P o z y sk iw a n o  s ta re  d ru k i, 

ręk o p isy , k a rto g ra fię , ik o n o g ra fię  (o b razy , g ra f ik i, fo to g ra fie , e k s lib r isy ) , d o k u ­

m e n ty  ż y c ia  sp o łe c z n e g o  i m e d a le . S z c z e g ó ln ie  c e n n a  j e s t  sp u śc iz n a  lite ra c k a ,

161 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4.
162 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 4-4v, 11v; WiMBPB - Dział Ubytków, Inwentarz za rok 1920, 

nr 955-1001. 1013-1058, 1684-1698, 1788-1794.
163 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 10.
164 A. Węglerska, dz.cyt., s. 14.
165 APB, WiMBPB, sygn. 16, k. 10.



Biblioteka Miejska w Bydgoszczy w pierwszych latach niepodległości -  polonizacja kadry i księgozbioru 273

korespondencja i autografy poetów i pisarzy z XVIII-XX w., w tym zakupio­
na w 1935 r. Rota Marii Konopnickiej, która dziś jest jedynym zachowanym na 
świecie egzemplarzem rękopiśmiennym. Cymelia nie ukrywano w magazynach, 
ale wystawiano je w gablotach biblioteki i w salach Muzeum Miejskiego („Wy­
stawa książki polskiej” w l. 1933-1934). Także i dziś, w związku z uroczystym 
jubileuszem stulecia powrotu Pomorza i Kujaw do Polski, zorganizowano ekspo­
zycję patriotyczną, „Sto lat u siebie. Zabytki piśmiennictwa polskiego w zbiorach 
książnicy bydgoskiej”. Wystawiono rękopisy i pierwodruki ilustrujące historię 
literatury polskiej od czasów staropolskich aż po kres II Rzeczypospolite. W eks­
pozycji zaprezentowano cymelia i unikaty, jakie biblioteka zgromadziła przez sto 
lat działalności, od chwili przejęcia jej przez władze polskie w 1920 r.166

B ib lio g ra f ia

Źródła archiwalne
Archiwum Państwowe w  Bydgoszczy (dalej APB), Wojewódzka i Miejska Biblioteka Pu­
bliczna w  Bydgoszczy (dalej WiMBPB), sygn. 14 - Sprawozdania 1903-1921.
APB, WiMBPB, sygn. 16 - Sprawozdania roczne 1921-1928.
APB, WiMBPB, sygn. 17 - Sprawozdania miesięczne urzędników 1920-1926.
APB, WiMBPB, sygn. 78 - Księga Pamiątkowa Biblioteki Miejskiej w  Bydgoszczy 
1930-1931.
APB, WiMBPB, sygn. 543 - Akta Zarządu Miejskiego w  Bydgoszczy, Akta dra Witolda 
Bełzy 1920-1927.
APB, WiMBPB, sygn. 549, Akta osobiste Dyr. W. Bełzy 1937-1939.
APB, WiMBPB, sygn. 552 - Herr Stadtbibliothekar Dr Pirmin Biedermann 1920-1921 
[akta osobowe].
APB, WiMBPB, sygn. 553 - Akta osobiste p. L. Bizielównej 1921-1923.
APB, WiMBPB, sygn. 555 - Akta osobiste Dra. Teodora Brandowskiego wice-kustosza, 
1922.01.24-1934.07.19.
APB, WiMBPB, sygn. 556 - Akta osobiste Dra Teodora Brandowskiego 1934-.
APB, WiMBPB, sygn. 564 - Akta osobiste p. Teofili Jakubowskiej 1921-1939.
APB, WiMBPB, sygn. 567 - Akta osobiste p. Piotra Karowskiego 1921-1939.
APB, WiMBPB, sygn. 569 - Akta osobiste p. Małgorzaty Kopaniakowej 1922-1938.
APB, WiMBPB, sygn. 570 - Akta osobiste p. Kużaj-Piechockiej 1920-1937.
APB, WiMBPB, sygn. 572 - Akta osobiste p. J. Łukaszewskiej 1921-1931.
APB, WiMBPB, sygn. 575 - Akta osobiste p. Natalii Malinowskiej 1921-1927.
APB, WiMBPB, sygn. 579 - Akta osobiste p. Elizy Podczaskiej 1920-1921 [właściwie 
1920-1929].
APB, WiMBPB, sygn. 585 - Akta osobowe J. Soneck 1920-1921.
APB, WiMBPB, sygn. 589 - Akta osobiste wyższych urzędników 1920-1925.

166 J. Matyasik, Udział WiMBP w Bydgoszczy w obchodach Setnej Rocznicy Powrotu Pomorza 
i Kujaw do Macierzy, „Bibliotekarz Kujawsko-Pomorski”, N r 1 (54): 2020, s. 36-44.
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Bydgoskie apteki. Element systemu opieki 
zdrowotnej czy narzędzie germanizacji?

Abstract

B y d g o sz c z  p h a r m a c ie s  -  a  p a r t  o f  h e a l th c a r e  

s y s te m  o r  G e r m a n iz a t io n  to o l?

B e fo re  1920 , ru n n in g  o f  a  p h a rm a c y  in  th e  P ru s s ia n  S ta te  w a s  an  ac tiv ity  

c o n tro lle d  b y  th e  au th o ritie s . In  a d d it io n  to  th e  fo rm e r  ro y a l p r iv ile g e s  an d  ac tu a l 

lic e n se s  -  leg a l title s  a llo w in g  to  ru n  a  p h a rm acy , w h ic h  w e re  su b je c t to  sa le  an d  

in h e r ita n c e , th e re  w e re  p e rs o n a l lic e n se s , is su e d  b a se d  o n  a  c o n te s t o rg a n iz e d  b y  

R eg ie ru n g sb e z irk . T h e se  p e rm its  e x p ire d  u p o n  th e  d e a th  o f  lic e n se  h o ld e rs  an d  

w e re  n o t su b je c t to  sa le  o r  in h e r ita n c e . T h e re fo re , th e  sta te  au th o r itie s  d e c id e d  

o n  ac tiv itie s  o f  p h a rm a c ie s  an d  th e i r  a d m in is tra to rs . S u ch  p o licy , b a se d  on  

a ssu m p tio n , e n su re d  to  p a tie n ts  an  o p tim a l a cce ss  to  th e  n e tw o rk  o f  p h a rm a c ie s  

a n d  to  p h a rm a c is ts  - fa v o ra b le  e c o n o m ic  c o n d itio n s . H o w ev e r, as a  re s u lt o f  

e x is te n c e  o f  th e  a b o v e -m e n tio n e d  leg a l a n d  o rg a n iz a tio n a l m o d e l an d  th e  a n ti­

P o lish  a ttitu d e  o f  th e  au th o r itie s , th e  m a jo r ity  o f  p e rs o n a l lic e n se s  w a s  is su e d  to  

G e rm an s . S u ch  s itu a tio n  w a s  a lso  seen  in  th e  B y d g o sz c z  area.

K e y w o rd s :  B y d g o sz c z , p h a rm a c ie s , d ru g g is ts , p h a rm a c is ts , h e a lth c a re , 

G e rm a n iz a tio n , B y d g o sz c z
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W Bydgoszczy, podobnie jak na terenie całego zaboru pruskiego i Górnego 
Śląska, większość ogólnodostępnych aptek działała na podstawie koncesji 
wydawanych przez władze rejencji. Tworzyły one sieć zapewniającą pacjentom 
równomierny dostęp do leków, a aptekarzom dochody z ich sprzedaży. Większość 
aptek była własnością Niemców. Celem niniejszego opracowania jest więc próba 
udzielenia odpowiedzi na pytanie, czy bydgoskie apteki były elementem systemu 
opieki zdrowotnej, czy raczej środkiem służącym germanizacji? Jednocześnie 
na wstępie postawić można następującą hipotezę badawczą: Od drugiej dekady 
XIX wieku do początku XX stulecia, apteki w Bydgoszczy, podobnie jak 
w całym państwie pruskim, zakładano w odpowiedzi na wzrost demograficzny, 
wskutek postępowych zmian cywilizacyjnych. Koncesjonowane apteki tworzyły 
farmaceutyczny system opieki zdrowotnej. Przydzielanie koncesji Niemcom 
powodowało, że były one jednocześnie narzędziem polityki germanizacyjnej.

Początkowo w państwie pruskim apteki zakładane były na mocy królewskich 
przywilejów otrzymywanych przez aptekarzy od monarchy. Officina sanitatis 
prowadzona na mocy przywileju mogła być dziedziczona oraz sprzedawana wraz 
z przywilejem. Państwo pruskie dostrzegło jednak w aptekach, ważny element 
(na prowincji często najważniejszy) struktury systemu opieki zdrowotnej. Z tego 
powodu dążyło do zintensyfikowania kontroli nad właścicielami aptek. Edykt 
królewski z 2 listopada 1810 roku1 wprowadził zatem pojęcie „koncesji real­
nej”, która zastąpiła królewski przywilej. Zakładano, że koncesje takie nie będą 
podlegać sprzedaży oraz dziedziczeniu. Wygasać miały wraz ze śmiercią kon­
cesjonariusza. Szczegółowe informacje w zakresie zasad zakładania aptek okre­
ślało rozporządzenie z 24 października 1811 roku2, powtarzające postanowienia 
edyktu3. Apteki założone na mocy przywilejów królewskich, mogły być nadal 
dziedziczone i sprzedawane4, jednakże apteki uruchamiane po 24 października 
1811 roku działały już na zasadzie koncesji realnej5. Mimo pierwotnych zało­
żeń, w praktyce zasady prawne dla aptek działających na podstawie koncesji tego

1 A. Drygas, Kształtowanie się podstaw prawnych aptekarstwa w przekroju dziejowym. Studia 
nad podstawowymi źródłami do dziejów farmacji europejskiej i polskiej, T. 2, Gdańsk 1995, 
s. 18.

2 W. K. Korpalska, Farmacja i farmaceuci w rejencji bydgoskiej pod zaborem pruskim, w: 
Zawód farmaceuty na ziemiach polskich w  XIX i XX wieku, pod red. B. Urbanka, Warsza­
wa-Katowice 2006, s. 17.

3 A. Drygas, dz. cyt., s. 18.
4 Dotyczyło to również aptek prowadzonych na podstawie przywilejów wydanych jeszcze 

przez polskich królów. Zob. Wykaz aptek z terenu województwa pomorskiego, z uwzględ­
nieniem podstaw prawnych ich powstania (1933 r.), w: Archiwum Państwowe w  Bydgoszczy 
(dalej: APB), Urząd Wojewódzki Pomorski (dalej UWP) w  Toruniu, sygn. 12140.

5 A. Drygas, dz. cyt., s. 18.
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ty p u , n ie  ró ż n iły  się  zn a c z n ie  o d  z a sa d  o b o w ią z u ją c y c h  w  p rz y p a d k u  p rz y w ile jó w  

k ró le w sk ic h . G łó w n a  ró ż n ic a  p o le g a ła  n a  ty m , że  k o n c e s je  re a ln e  b y ły  w y d a w a n e  

w  d ro d z e  k o n k u rs u  p rz e z  w ła d z e  dane j re je n c ji , n ie  z aś  p rz e z  w ła d c ę , ja k  b y ło  to  

w  p rz y p a d k u  p rz y w ile jó w 6. P ra k ty k ę  d z ie d z ic z e n ia  i sp rz e d a w a n ia  k o n c e s ji r e a l­

n y c h  z a le g a liz o w a n o  ro z p o rz ą d z e n ie m  k ró le w sk im  z  5 p a ź d z ie rn ik a  1846  ro k u . 

D a w a ło  o n o  p ie rw sz e ń s tw o  w  d z ie d z ic z e n iu  w d o w ie  i d z ie c io m  z m a rłe g o  k o n c e ­

s jo n a riu sza . B e z w z g lę d n y m  w a ru n k ie m  do  k u p n a  k o n c e s ji b y ło  n a to m ia s t p o s ia ­

d a n ie  u d o k u m e n to w a n e g o  p rz y g o to w a n ia  z a w o d o w e g o  d o  p ro w a d z e n ia  a p te k i7. 

Z a p o rą  w o b e c  e w e n tu a ln y c h  n a d u ż y ć  w  z a k re s ie  sp rz e d a ż y  a p te k  b y ło  z a rz ą d z e ­

n ie  g a b in e to w e  (K a b in e ttso rd e r)  z  7  l ip c a  1886 ro k u . P o z w a la ło  on o  n a  sp rzed aż  

k o n c e s jo n o w a n y c h  ap tek , w y łą c z n ie  ty m  ap te k a rz o m , k tó rz y  b y li w  p o s ia d a n iu  

k o n c e s ji  co  n a jm n ie j o d  d z ie s ię c iu  la t8. O s ta te c z n e  u re g u lo w a n ie  p ra w n e  k w e s tii 

k o n c e s ji  n a s tą p iło  30  c z e rw c a  1894  ro k u . W y d an o  w ó w c z a s  z a rz ą d z e n ie  g a b i­

n e to w e  w p ro w a d z a ją c e  n o w y  ty p  „ k o n c e s ji o so b is te j” . A p te k i d z ia ła ją c e  n a  je j 

p o d s ta w ie  n o s iły  m ia n o  „ a p te k  o so b is ty c h ” . Z a sa d y  s fo rm u ło w a n e  w  ty m  ro z p o ­

rz ą d z e n iu  w e sz ły  w  ży c ie  1 l ip c a  1894  ro k u . P o s ia d a c z  k o n c e s ji o so b is te j n ie  m ia ł 

ju ż  ża d n e g o  w p ły w u  n a  w y b ó r  następ cy . Je d y n y m  je j  d y sp o n e n te m  b y ło  p a ń stw o . 

O tw o rz e n ie  n o w e j a p te k i u z a le ż n io n e  b y ło  o d  o trz y m a n ia  k o n c e s ji o so b is te j. P o ­

d o b n ie  k u p n o  „ o s ie ro c o n e j”  a p te k i za ło ż o n e j n a  p o d s ta w ie  k o n c e s ji o so b is te j, 

w y m a g a ło  ró w n ie ż  o trz y m a n ia  n o w e j k o n c e s ji te g o  ty p u . P o p rz e d n ia  k o n c e s ja  

w y g a s a ła  b o w ie m  ze  śm ie rc ią  k o n c e s jo n a riu sz a . W  k a ż d y m  p rz y p a d k u  o o trz y ­

m a n iu  k o n c e s ji  d e c y d o w a ł k o n k u rs  p rz e p ro w a d z a n y  p rz e z  p re z y d e n ta  re jen c ji. 

M im o  w p ro w a d z e n ia  w  ż y c ie  z a sa d  k o n c e s ji o so b is te j , h o n o ro w a n o  n a d a l p ra w a  

a p te k a rz y  p ro w a d z ą c y c h  a p te k i n a  z a sa d z ie  u z y sk a n e g o  w cześn ie j p rz y w ile ju  lub  

k o n c e s ji  re a ln e j9. W p ro w a d z e n ie  w  ż y c ie  z a sa d  k o n c e s ji re a ln e j, a  z w ła sz c z a  o s o ­

6 Apteki z koncesją realną dzieliły się na apteki wolnosprzedażne i umiejscowione. Pierwszy 
typ nie łączył apteki z konkretną parcelą. Apteki umiejscowione były natomiast hipotecznie 
przywiązane do parceli i domu, w  którym się znajdowały. Udzielenie koncesji na aptekę 
umiejscowioną mogło być związane z warunkiem nabycia danej nieruchomości zob. A  W. W. 
Głowacki, Leonard Kostrzeński farmaceuta i historyk (1852-1930), Poznań 1998, s. 20-21; 
W. K. Korpalska, Sześć wieków opieki zdrowotnej w Bydgoszczy, Od miłosiernych uczynków 
do instytucji zdrowia publicznego, Toruń 2008, s. 231.

7 A. Drygas, dz. cyt., s. 18.
8 Tamże.
9 Zarządzenie wprowadzające koncesje osobiste zabezpieczało w  pewnym stopniu byt wdowy 

oraz dzieci zmarłego aptekarza. Wdowie przysługiwało bowiem prawo do prowadzenia 
apteki na podstawie koncesji nieboszczyka do chwili ponownego zamążpójścia. Prawo to 
posiadały także, do chwili osiągnięcia pełnoletniości, dzieci. Oczywiście apteka musiała być 
prowadzona przez zatrudnionego specjalnie w  tym celu fachowca. Spadkobiercy byli za­
bezpieczeni także w  przypadku całkowitego wygaśnięcia koncesji zmarłego aptekarza. Jeśli 
wyrażali taką wolę, nowy koncesjonariusz zobowiązany był do wykupienia od nich: parceli,
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bistej, spowodowało, że apteki weszły w strukturę publicznego systemu opieki 
zdrowotnej. Były jednak placówkami utrzymującymi się na własny koszt. Należy 
zaznaczyć, że omówione wyżej przepisy nie pozwalały na posiadanie więcej niż 
jednej apteki przez jednego aptekarza. Przedstawiając regulacje prawne trzeba 
także wspomnieć, że w 2 poł. XIX wieku, w trosce o dochód właścicieli aptek 
oraz odpowiedni dostęp ludności do leków, wprowadzono zasadę mówiącą, że 
na jedną aptekę powinno przypadać 10 000 mieszkańców. W praktyce jednak 
norma ta nie była zawsze przestrzegana10. Przepisy powyższe wprowadzono ze 
względu na duże znaczenie prawidłowej pracy aptek dla stanu zdrowia i życia 
obywateli. Miały one zapobiegać powstawaniu sytuacji patologicznych. Benefi­
cjentami takiego stanu rzeczy mieli być z założenia pacjenci, którym zapewniano 
zrównoważony dostęp do sieci aptek oraz aptekarze opierający swoją działalność 
na wystarczającej do prowadzenia interesu liczbie potencjalnych pacjentów.

Aptekarski sektor systemu opieki zdrowotnej miał jednak w praktyce także 
inne zadanie. Na terenie zaboru pruskiego i Górnego Śląska był bowiem wyko­
rzystywany przez władze jako narzędzie germanizacji.

W chwili zawarcia traktatu wersalskiego 28 czerwca 1919 roku zdecydowa­
na większość aptek na ziemiach polskich pod pruską jurysdykcją znajdowała się 
w rękach Niemców. Państwo pruskie, podczas wydawania koncesji realnych, 
a później osobistych promowało osoby narodowości niemieckiej. Polscy farma­
ceuci, chcąc stać się właścicielami aptek, musieli wobec tego kupować bardzo 
drogie przywileje i koncesje realne, upoważniające do prowadzenia istniejących 
już placówek, lub zadowolić się prowadzeniem, niewymagających koncesji, 
drogerii11. Trzeba przy tym zauważyć, że proces zakładania nowych -  działają­
cych na podstawie koncesji realnych, a następnie osobistych -  aptek w 2 poł. 
XIX wieku, wynikający z rozwoju demograficznego i cywilizacyjnego, zbiegał 
się z nasiloną germanizacją. Ugodowa polityka kanclerza Leo von Capriviego 
(1890-1894)12 spowodowała, że zwiększyła się liczba koncesji realnych przyzna­
wanych Polakom. Następnie jednak, do końca omawianego okresu, władze po­
wróciły do wyraźnego promowania aptekarzy narodowości niemieckiej13. Zabór 
pruski (i Górny Śląsk) różnił się pod tym względem znacznie od Galicji oraz 
zaboru rosyjskiego. Na ziemiach polskich pod panowaniem Habsburgów apteki

zapasów towaru oraz wyposażenia apteki zob. tamże, s. 19; W. K. Korpalska, Farmacja...,
s. 18.

10 W. K. Korpalska, Farmacja., s. 20.
11 W. K. Korpalska, Sześć..., s. 234.
12 J. Kozłowski, Wielkopolska pod pruskim zaborem w latach 1815-1918, Poznań 2006, s. 214­

215.
13 W. W. Głowacki, dz. cyt., s. 22.
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należały bowiem najczęściej do Polaków14. Podobnie było w Kongresówce oraz 
guberniach zachodnich rosyjskiego imperium, z tą różnicą że na prowincji apteki 
prowadzone były tam często przez Żydów15.

W 1920 roku, w Bydgoszczy, na sześć aptek tylko jedna znajdowała się w rę­
kach Polaka16. Nie inaczej było w Toruniu i Inowrocławiu. W pierwszym przy­
padku stosunek ten wynosił pięć do jednego17; w drugim trzy do jednego18 na 
korzyść Niemców19. W Grudziądzu istniało pięć wyłącznie niemieckich aptek20. 
W 1920 roku na terenie ziem byłego zaboru pruskiego, które weszły w skład wo­
jewództwa pomorskiego Polacy posiadali tylko 19 spośród 79 aptek. Większość 
z nich działała na podstawie przywilejów królewskich lub koncesji realnych21. 
Poniższa tabela przedstawia stan bydgoskich aptek w chwili przyłączenia miasta 
do odrodzonego państwa polskiego.

Tab. 1. Apteki w Bydgoszczy w dniu 20 stycznia 1920 r.

Lp. A pteka W łaściciel Narodowość
Rok

założenia

Podstaw a

praw na

1.
„Pod Czarnym 

Orłem”
Władysław

Kużai
polska 1776

przywilej
królewski

2.
„Pod Złotym 

Orłem”
dr Alfred 

Kupffender
niemiecka 1795

przywilej
królewski

3. „Pod Łabędziem” Alfred Jakob niemiecka 1853 koncesja realna
4. „Pod Koroną” Emil Affeld niemiecka 1880 koncesja realna
5. „Pod Lwem” dr Leonard Tonn niemiecka 1891 koncesja realna

6. „Pod Aniołem”*
sukcesorzy

Otto
Parsenowa

niemiecka 1902
koncesja
osobista

* Apteka nieczynna

14 Por. M. Bilek, Apteki i aptekarze południowej Małopolski do 1951 roku, Nowy Targ 2009; 
tenże, Dzieje aptek w powiecie nowosądeckim do 1951 roku, Nowy Sącz 2010.

15 Por. F. Herod, Kalendarz Farmaceutyczny na rok 1939, s. 327-331.
16 L. Kostrzeński, Materiały do historii aptek wielkopolskich, T. II, Apteki prowincjonalne, 

Warszawa 1936, s. 29.
17 W  Toruniu aptekarzem narodowości polskiej był Alfons Sobiecki, właściciel apteki „Pod 

Łabędziem” . zob. W. Ślusarczyk, Z dziejów opieki zdrowotnej. Aptekarstwo na Kujawach 
i Pomorzu Gdańskim w latach 1918/20-1951, Bydgoszcz 2016, s. 74.

18 W  Inowrocławiu aptekarzem narodowości polskiej był W. Wąsowicz, właściciel apteki „Pod 
Orłem” . zob. W. Ślusarczyk, Z dziejów opieki zdrowotnej. Aptekarstwo..., s. 74.

19 Z. Mameła, Siedem wieków aptekarstwa toruńskiego, Toruń 1997, s. 86, 104; B. Wodyński, 
B. Wachulec, W. Ślusarczyk, Apteka „Pod Złotym Orłem” w Bydgoszczy, Łódź 2008, s. 68.

20 B. Siedlecki, Zagadnienia farmaceutyczne w historii aptek Grudziądza i okolicy. Maszyno­
pis pracy doktorskiej napisanej w  Zakładzie Historii Medycyny i Farmacji Instytutu Medy­
cyny Społecznej Akademii Medycznej w  Poznaniu, 1984, s. 21-29.

21 Por. W. Ślusarczyk, Z dziejów opieki zdrowotnej. Aptekarstwo., s. 276-279.
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Ź ró d ło : L . K o s trz e ń sk i, Materiały do historii aptek wielkopolskich, T. II, A p ­

te k i p ro w in c jo n a ln e , W a rsz a w a  1936 , s. 32 ; Apteka „Pod Łabędziem” w Byd­
goszczy -  150 lat, p o d  red . A . D ry g a sa , B y d g o sz c z  2 0 0 3 , s. 52 ; W. Ś lu sa rczy k , 

Zarys dziejów Apteki „Pod Niedźwiedziem w Bydgoszczy w latach 1921-1951, 
„ K ro n ik a  B y d g o sk a ” , T. X X V II: 2 0 0 5 , s. 2 8 7 ; B . W o d y ń sk i, B . W ach u lec , W. 

Ś lu sa rczy k , Apteka „PodZłotym Orłem” w Bydgoszczy, Ł ó d ź  2 0 0 8 , s. 2 5 , 67 -68 .

W  1920  ro k u  ty lk o  je d n a  z  b y d g o sk ic h  a p te k  is tn ia ła  n a  p o d s ta w ie  k o n c e s ji 

o so b is te j , o trz y m a n e j w  1902  ro k u  p rz e z  N ie m c a  -  O tto  P a rsen o w a . P o z o s ta łe  

je d n a k  -  d z ia ła ją c e  n a  m o c y  p rz y w ile jó w  k ró le w s k ic h  i k o n c e s ji re a ln y c h , m im o  

te g o  że  te o re ty c z n ie  m o g ły  z o s ta ć  o d k u p io n e  b e z  k o n k u rs u  p rz e z  P o lak ó w , z n a j­

d o w a ły  się  n ie m a l b e z  w y ją tk u  w  rę k a c h  N iem có w . P o w o d e m  te g o  b y ła  c ią g ło ść  

n ie m ie c k ic h  „ ro d ó w  a p te k a rsk ic h ”  o ra z  z a p e w n e  te ż  s ła b o ść  e k o n o m ic z n a  P o ­

laków . W sp o m n ia n y m  w y ją tk ie m  b y ła  k ró le w sk o  u p rz y w ile jo w a n a  a p te k a  „P o d  

C za rn y m  O rłe m ”  n a le ż ą c a  o d  1906 ro k u  d o  W ła d y s ła w a  K u ż a ja 22. T rz e b a  w  ty m  

m ie js c u  n a d m ie n ić , ż e  s ta ła  się  o n a  p o ls k ą  w ła sn o ś c ią  ju ż  trz y  la ta  w c z e śn ie j , g d y  

o d  Ż y d a  S ie g f r ie d a  F a e rb e ra  k u p ił  j ą  P o la k  o n a z w isk u  F e ld m a n n 23. W id o cz n e  

z w ię k sz e n ie  -  o  c z te ry  p la c ó w k i -  lic z b y  a p te k  w  m ie śc ie 24, z w ią z a n e  z  je g o  d y ­

n a m ic z n y m  ro z w o je m  d e m o g ra fic z n y m , o p ie ra ło  s ię  n a  sy s te m ie  k o n c e sy jn y m , 

p ro m u ją c y m  N ie m c ó w , co  w p isy w a ło  się  w  sz e rsz y  n u r t p a n u ją c y  n a  z ie m ia c h  

p o ls k ic h  p o d  p ru sk im  p a n o w a n ie m . K o re la c je  m ię d z y  w z ro s te m  lic z b y  b y d g o s z ­

c z a n  a  lic z b ą  ap te k  p rz e d s ta w ia  p o n iż s z a  tab e la .

T a b . 2 . L ic z b a  b y d g o sz c z a n  i lic z b a  ap te k  (2  p o ł. X V III  w. -  po cz . X X  w .).

R o k L ic z b a  m ie sz k a ń c ó w
L ic z b a

a p te k

L ic z b a  p o te n c ja ln y c h  

p a c je n tó w  

n a  je d n ą  a p te k ę
1800 4 691 2 2 345,5
1861 22 339 3 7 446,3
1880 34 044 4 8 511
1895 46 417 5 9 283,4
1905 57 696 6 9 616

22 Bydgoski słownik biograficzny (dalej: BSB), podaje rok 1905. zob. J. Kutta, Kużaj Władysław 
(1869-1930), aptekarz, działacz społeczny, w: BSB, pod red. J. Kutty, T. I, Bydgoszcz 1998, 
s. 71.

23 L. Kostrzeński, dz. cyt., s. 31.
24 Adressbuch nebst allgemeinem Geschäfts-Anzeiger von Bromberg und dessen Vororten auf 

das Jahr 1888 : nach amtlichen Quellen, Bromberg 1887, Teil V, s. 23; Adressbuch nebst 
allgemeinem Geschäfts-Anzeiger von Bromberg und dessen Vororten auf das Jahr 1895: auf 
Grund amtlicher und privater Unterlagen, Bromberg 1895, Teil V, s. 26; Adressbuch nebst 
allgemeinem Geschäfts-Anzeiger von Bromberg und dessen Vororten auf das Jahr 1905 : auf 
Grund amtlicher und privater Unterlagen, Bromberg 1905, Teil V, s. 44.
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Ź ró d ło : Adressbuch nebst allgemeinem Geschäfts-Anzeiger von Brom­
berg und dessen Vororten auf das Jahr 1888: nach amtlichen Quellen, B ro m ­

b e rg  1887 , T eil V, s. 2 3 ; Adressbuch nebst allgemeinem Geschäfts-Anzeiger von 
Bromberg und dessen Vororten auf das Jahr 1895: auf Grund amtlicher und 
privater Unterlagen, B ro m b e rg  1895 , T e il V, s. 2 6 ; Adressbuch nebst allgemei­
nem Geschäfts-Anzeiger von Bromberg und dessen Vororten auf das Jahr 1905: 
auf Grund amtlicher und privater Unterlagen, B ro m b e rg  1905 , T e il V, s. 44 ; 

F. M in ze r, Przemiany administracyjne i społeczno-gospodrcze w pierwszym okre­
sie rządów pruskich (1772-1806), w : p o d  red . M . B isk u p a , Historia Bydgoszczy, 
T. I, W a rsz a w a -P o z n a ń  1991 , s. 3 8 5 ; K . W ajd a , Przemiany terytorialne i lud­
nościowe w latach 1850-1914, w : p o d  red . M . B isk u p a , Historia Bydgoszczy, 
T. I, W a rsz a w a -P o z n a ń  1991 , s. 5 0 7 ; L . K o s trz e ń sk i, Materiały do historii aptek 
wielkopolskich, T. II, Apteki prowincjonalne, W a rsz a w a  1936 , s. 3 2 ; Apteka „Pod 

Łabędziem” w Bydgoszczy -1 5 0  lat, p o d  red . A . D ry g a sa , B y d g o sz c z  2 0 0 3 , s. 52; 

W . Ś lu sa rczy k , Zarys dziejów Apteki „PodNiedźwiedziem w Bydgoszczy w la­
tach 1921-1951, „ K ro n ik a  B y d g o sk a ” , T. X X V II: 2 0 0 5 , s. 2 8 7 ; B . W o d y ń sk i, 

B . W ach u lec , W. Ś lu sa rczy k , Apteka „Pod Złotym Orłem” w Bydgoszczy, Ł ó d ź  

2 0 0 8  s. 25 , 67 -68 .

W  ty m  m ie js c u  n a le ż y  za u w a ż y ć , że  w  X IX  w ie k u  w  B y d g o sz c z y  w z ra s ta ła  

p rz e d e  w sz y s tk im  lic z b a  lu d n o śc i n a ro d o w o śc i n ie m ie c k ie j25. Z a k ła d a n ie  n o w y c h  

-  n a le ż ą c y c h  d o  N ie m c ó w  -  ap te k  b y ło  w ię c  e le m e n te m  sz e rsz e g o  z ja w is k a  sp o ­

łe c z n o -k u ltu ro w e g o  w y s tę p u ją c e g o  w  m ieśc ie .

Ja k  ju ż  w sp o m n ia n o , z a sa d a  o k re ś la ją c a  lic z b ę  10 000  p o te n c ja ln y c h  p a c je n tó w  

p rz y p a d a ją c y c h  n a  je d n ą  ap tek ę  n ie  b y ła  z a w sz e  p rz e s trz e g a n a . E la s ty c z n e  p o d e ­

jś c ie  w ła d z  re je n c y jn y c h  do  te j k w e s ti i  m o g ło  w ią z a ć  się  z  w y k o rz y s ty w a n ie m  

je j  ja k o  n a rz ę d z ia  g e rm a n iz a c ji. P o ls k a  h is to r io g ra f ia  o d n o to w u je  p rz y p a d e k  n a ­

d a n ia  w  1904  ro k u  a p te k a rz o w i O tto n o w i B re itsp re c h e ro w i k o n c e s ji n a  o tw a rc ie  

n o w e j a p te k i w  lic z ą c y m  w ó w c z a s  5 0 0 0  m ie sz k a ń c ó w  K o ro n o w ie , m im o  te g o  

że  w  m ie śc ie  ty m  is tn ia ła  ju ż  a p te k a  „ P o d  O rłe m ”  n a le ż ą c a  do  P o la k a , W ik to ra  

N iz iń sk ie g o . Z d a n ie m  L e o n a rd a  K o s trz e ń sk ie g o  (1 8 5 2 -1 9 3 0 )26, w ła d z e  p ru sk ie  

z d e c y d o w a ły  się  n a  te n  k ro k , p o n ie w a ż  N iz iń s k i „ p ra c o w a ł g o rliw ie  i w y b itn ie

25 F. Mincer, Przemiany administracyjne i społeczno-gospodarcze w pierwszym okresie rządów 
pruskich (1772-1806), w: pod red. M. Biskupa, Historia Bydgoszczy, T. I, Warszawa-Poznań 
1991, s. 381-382, 385; K. Wajda, Stosunki ludnościowe i gospodarcze w latach 1815-1850, 
w: Historia Bydgoszczy, pod red. M. Biskupa, T. I, Warszawa-Poznań 1991, s. 468-470; 
K. Wajda, Przemiany terytorialne i ludnościowe w latach1850-1914, w: Historia Bydgoszczy, 
pod red. M. Biskupa, T. I, Warszawa-Poznań 1991, s. 507.

26 N a temat sylwetki i prac Leonarda Kostrzeńskiego zob. w: W. W. Głowacki, dz. cyt.
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w  to w a rz y s tw a c h  p o ls k ic h  i te m  n a ra z i ł  s ię  rz ą d o w i i h a k a ty s to m ”27. K o n c e s ja  d la  

B re itsp re c h e ra  m ia ła  w ię c  p o d c ią ć  e k o n o m ic z n y  b y t a p te k i p o lsk ie g o  d z ia łacza . 

N a  p o tw ie rd z e n ie  te g o  b a d a c z  p rz y ta c z a  in fo rm a c ję  o  ty m , że  m ie js c o w y  la n d ra t 

n a k a z a ł z a o p a try w a ć  s ię  w  n o w e j ap tec e  w sz y s tk im  p o w ia to w y m  ak u sze rk o m . 

„ N ie w ą tp liw ie  z n ie w o lo n o  i z a rz ą d  d o m u  k a rn e g o  w  K o ro n o w ie  d o  k u p o w a n ­

ia  le k a rs tw  d la  w ię ź n ió w  z  a p te k i N ie m c a ”  -  d o d a je  K o s trz e ń sk i28. O s ta te c z n ie  

je d n a k  p la n  w ła d z  n ie  p o w ió d ł się , p o n ie w a ż  ry w a liz a c ję  e k o n o m ic z n ą  w y g ra ła  

d o ty c h c z a s  d z ia ła ją c a  a p te k a 29. N ie  sp o só b  o b e c n ie  s tw ie rd z ić , c z y  p o d o b n a  sy tu ­

ac ja , w  o d n ie s ie n iu  do  in n y c h  m ie js c o w o śc i, b y ła  w y ją tk ie m  c z y  reg u łą . W  ty m  

m ie js c u  n a le ż y  je d n a k  za u w a ż y ć , że  w  o m a w ia n y m  o k re s ie  lic z b a  p o te n c ja ln y c h  

p a c je n tó w  p rz y p a d a ją c y c h  w  B y d g o sz c z y  n a  je d n ą  ap te k ę  n ie  w y n o s iła  n ig d y  

10 000  (Z ob . Tab. II). M o ż liw e  w ię c , że  p o z a  p o li ty k ą  zd ro w o tn ą , o tw ie ra ­

n ie  n o w y c h  ap tek  w  m ie śc ie  b y ło  tra k to w a n e  p rz e z  w ła d z e  ja k o  n a rz ę d z ie  

g e rm a n iz a c ji.

B e z  w ą tp ie n ia  n ie lic z n e  a p te k i z n a jd u ją c e  się  w  p o s ia d a n iu  P o la k ó w  b y ły  

c z ę s to  o ś ro d k a m i d z ia ła ń  o c h a ra k te rz e  p a tr io ty c z n y m . A p te k a rz e , z w ła sz c z a  n a  

p ro w in c ji, ja k o  n ie lic z n i, p o s ia d a li w y ż sz e  w y k sz ta łc e n ie  i w z g lę d n ie  d u ż y  m a ­

ją te k . W c h o d z ili  w ię c  w  sk ła d  w ą sk ic h , m ie js c o w y c h  e lit, co  w  sp o só b  n a tu ra ln y  

p re d e s ty n o w a ło  ic h  do  o d g ry w a n ia  ro li lo k a ln y c h  lid e ró w  sp o łe c z n y c h 30. W  ty m  

m ie js c u  n a le ż y  z a u w a ż y ć , ż e  p a tr io ty c z n a  d z ia ła ln o ść  a p te k a rz y  n a ro d o w o śc i 

p o lsk ie j m o g ła  d o d a tk o w o  z n ie c h ę c a ć  w ła d z e  do  p rz y z n a w a n ia  P o la k o m  k o n ­

cesji. P o d o b n ie  j a k  w sp o m n ia n y  W ik to r  N iz iń s k i z  K o ro n o w a , in te n sy w n ą  a k ty ­

w n o ść  sp o łe c z n ą  p ro w a d z ił je d y n y  p o ls k i a p te k a rz  w  B y d g o sz c z y  -  W ła d y s ła w  

K u ża j. W  1918 ro k u  z o s ta ł c z ło n k ie m  z a rz ą d u  P o lsk ie j R a d y  L u d o w e j n a  m ia s to  

B y d g o sz c z  i p rz e d m ie ś c ia 31. W  d n iu  9 s ty c z n ia  1919 ro k u  ze  w z g lę d u  n a  sw ą  

d z ia ła ln o ść , zo s ta ł p o b ity  n a  b y d g o sk im  d w o rc u  k o le jo w y m  p rz e z  n ie m ie c k ic h  

m a ry n a rz y  i k o le ja rz y 32. W  d n iu  19 s ty c z n ia  1920  ro k u  u c z e s tn ic z y ł w  ak c ie  p rz e ­

k a z a n ia  P o la k o m  w ła d z y  c y w iln e j w  m ie śc ie  z  rą k  N iem có w . W  ty m  m ie js c u  

w a rto  d o d a ć , ż e  w śró d  n o ta b li re p re z e n tu ją c y c h  s tro n ę  n ie m ie c k ą  zn a jd o w a ł się 

d r  A lfre d  K u p ffen d e r, w ła śc ic ie l a p te k i „ P o d  Z ło ty m  O rłe m ”33.

27 L. Kostrzeński, dz. cyt., s. 81.
28 Tamże.
29 Tamże.
30 W. Ślusarczyk, Z dziejów opieki zdrowotnej. Apteka „Pod Orłem" w Łabiszynie, Lublin 

2019, s. 60.
31 J. Kutta, Kużaj..., s. 71.
32 J. Reszka, Jak aptekarzówna została aniołem z Fary, „Express Bydgoski”, 8-10.03.1996, 

s. 9.
33 APB, Akta miasta Bydgoszczy, sygn. 1244 -  Protokół dotyczący aktu oddania miasta Bydgo­

szczy Generalnemu Komisarzowi Rządu Polskiego (19 stycznia 1920 r.).
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P a ń s tw o  p ru s k ie  d b a ło  o to , ab y  w  ap te k a c h  u ż y w a n o  n ie m a l w y łą c z n ie  ję z y k a  

n ie m ie c k ie g o . U b ie g a ją c y  się  o  k o n c e s ję  o so b is tą  P o la k  z o b o w ią z a n y  b y ł p o d ­

p is a ć  z o b o w ią z a n ie  n a s tę p u ją c e j treśc i:

„ J a  a p te k a rz  [im ię  i n a z w isk o ] z o b o w ią z u ję  s ię , ż e  w  ra z ie  o trz y m a n ia  k o n c e ­

sji n a  p ro w a d z e n ie  a p te k i w  [n azw a  m ie js c o w o śc i] , u ż y w a ć  b ę d ę  ty lk o  n ie m ie c ­

k ie j a p te k i a lb o  o z n a c z e n ia  n a  je j z e w n ą trz  d o m u , w  k tó ry m  je s t  p ro w a d z o n a , lub  

w e w n ą trz  d o m u  n a  m ie js c u  w ięce j w id o c z n y m . Z a  k a ż d e  w y k ro c z e n ie  p rz e c iw  

te m u  z o b o w ią z a n iu  z a p ła c ę  n a  żą d a n ie  p a n a  p re z e s a  re je n c ji [...] k a rę  k o n w e n c jo ­

n a ln ą  w  w y so k o śc i 100 m a re k , w y ra ź n ie  100 m a re k , w  g łó w n e j k a s ie  re je n c y jn e j. 

C zy  z a c h o d z i lu b  n ie  z a c h o d z i w y k ro c z e n ie , o rz e k a  p a n  p re z e s  re je n c ji d e f in i­

ty w n ie  z  w y k lu c z e n ie m  d ro g i p ra w n e j. Je ż e li w y k ro c z e n ie  z o s ta ło  s tw ie rd z o n e  

m u s i n a p is  b y ć  u su n ię ty  w  10 d n i p o  o trz y m a n y m  z a w ia d o m ie n iu , w  p rz e c iw n y m  

ra z ie  w y m ie rz o n a  b ę d z ie  n a  n o w o  k a ra  k o n w e n c jo n a ln a  w e  w sp o m n ia n e j w y s o ­

k o śc i, p o w ta rz a ć  się  to  b ę d z ie  do p ó ty , d o p ó k i n ie d o z w o lo n y  n a p is  n ie  z o s ta n ie  

u su n ię ty ” 34.

P o w y ż sz e  z o b o w ią z a n ie  b y ło  o b lig a to ry jn e  i w a ru n k o w a ło  u c z e s tn ic z e n ie  

w  k o n k u rs ie . D o k u m e n t o  p o d o b n e j tre śc i m u s ie li p o d p isy w a ć  ró w n ie ż  ap tek a rze  

n a ro d o w o śc i p o lsk ie j n a b y w a ją c y  p rzy w ile j k ró le w sk i lu b  k o n c e s ję  re a ln ą . Z n a n y  

je s t  je d n a k  p rz y p a d e k  S te fa n a  L a sk o w sk ie g o , k tó ry  w  1901 ro k u 35, p o  n a b y c iu  

k o n c e s ji  re a ln e j n a  p ro w a d z e n ie  a p tek i w  M iło s ła w iu , m im o  trz y k ro tn e g o  w e ­

zw a n ia , n ie  p o d p is a ł tak ie j d ek la rac ji . P o c z ą tk o w o , p rz e z  p ó ł ro k u , w ła d z e  n ie  z e ­

z w a la ły  m u  n a  u ru c h o m ie n ie  p rz e d s ię b io rs tw a ; o s ta te c z n ie  je d n a k  z re z y g n o w a ­

ły  i L a sk o w sk i ro z p o c z ą ł d z ia ła ln o ś ć 36. K w e s tią  o tw a rtą  p o z o s ta je  to , c z y  b y ł to  

w y ją te k  o d  reg u ły , c z y  te ż  p o d o b n y c h  p rz y p a d k ó w  b y ło  w ięce j. D e k la ra c ję  ta k ą  

p o d p is a ł z a p e w n e  p o lsk i, b y d g o sk i a p tek a rz , W ła d y s ła w  K u ża j. F a k te m  je s t  n a ­

to m ia s t, ż e  z m ia n a  w ła śc ic ie la  a p tek i, a  z w ła sz c z a  k o n k u rs  n a  k o n c e s ję  o so b is tą , 

b y ły  w y k o rz y s ty w a n e  p rz e z  w ła d z e  re je n c ji do  p e n a liz a c ji p rz e ja w ó w  p o ls k o ­

śc i w  ap tek ach . D o d a jm y , że  o b o w ią z y w a ł ró w n ie ż  z a k a z  s to so w a n ia  p o ls k ic h  

e ty k ie t n a  le k a c h 37. Ję z y k  p o ls k i b y ł d o p u sz c z o n y  w y łą c z n ie  w  p rz y p a d k u , g d y  

n a le ż a ło  o b ja śn ić  p o ls k ie m u  p a c je n to w i ich  d z ia ła n ie 38.

P o c z ą te k  d w u d z ie s to le c ia  m ię d z y w o je n n e g o  p rz y n ió s ł w ie le  z m ia n  w  z a k re s ie  

w ła sn o ś c i ap tek . B y ły  o n e  sp o w o d o w a n e  d z ia ła n ie m  d w ó c h  czy n n ik ó w .

34 Cyt. za: B. Siedlecki, Zagadnienia..., s. 198-199.
35 L. Kostrzeński, dz. cyt., s. 129.
36 S. Kucharski, S. Pic, Postawa patriotyczna aptekarza Stefana Laskowskiego (1868-1935) 

wobec antypolskiej polityki pruskiej w Wielkopolsce, w: Pamiętnik XIV Sympozjum Historii 
Farmacji Słowacja 2005, pod red. J. Majewskiego, Poznań 2005, s. 60-62.

37 B. Siedlecki, dz. cyt., s. 198-199.
38 Z. Mameła, dz. cyt., s. 104.
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Pierwszym z nich był odpływ niemieckich aptekarzy. Ci z nich, którzy nie uro­
dzili się na ziemiach utraconych przez państwo niemieckie, a zamieszkali na 
nich po 1908 roku, zobowiązani byli do wyjazdu poza granice Rzeczpospolitej. 
Decyzję o wyjeździe podjęła również większość Niemców, mogących pozos­
tać w Polsce. Liczba wyjazdów narastała lawinowo39. Badane tereny opuszczali 
przedstawiciele wszystkich grup zawodowych, w tym także właściciele aptek40. 
Odpływowi Niemców towarzyszył stały napływ ludności polskiej41. Niemieccy 
aptekarze, wyjeżdżając pozbywali się swych aptek. Korzystali na tym kupują­
cy je Polacy. Przejmowali oni apteki drogą wykupu przywilejów i koncesji re­
alnych oraz poprzez otrzymywanie od władz wojewódzkich koncesji osobistych 
na prowadzenie istniejących już, niemieckich dotąd, aptek. Wraz z opuszczeniem 
granic Polski przez dotychczasowych koncesjonariuszy wygasały bowiem ich 
dotychczasowe koncesje osobiste42. Drugim czynnikiem mającym wpływ na stan 
własności w latach 1919/20-1939 było powstawanie nowych aptek spowodowane 
wysoką dynamiką przyrostu ludności43. Zjawisko to występowało przede wszyst­
kim w dużych ośrodkach miejskich. Wyraźne zwiększenie liczby aptek nastąpiło 
wówczas także w Bydgoszczy -  z sześciu do 1244. Nowe apteki otwierane były 
wyłącznie przez Polaków. Do końca 1924 roku niemal wszystkie apteki znajdowały 
się już w rękach polskich45. W 1939 roku na 141 aptek prywatnych46 działających 
na terenie województwa pomorskiego zaledwie 19 znajdowało się w posiadaniu 
Niemców47. W Bydgoszczy tylko jedna apteka „Pod Łabędziem” należała do 
Niemca, Brunona Kazimierskiego48. W regionie i mieście, w kwestii własności 
aptek pod względem narodowościowym, nastąpiło więc całkowite odwrócenie 
proporcji.

39 M. Romaniuk, Mniejszości narodowe, w: Historia Bydgoszczy, pod red. M. Biskupa, T. II, 
cz. 1, Bydgoszcz 1999, s. 406-408.

40 Tamże.
41 J. Kutta, Społeczeństwo Bydgoszczy w latach 1920-1939, w: Historia Bydgoszczy, pod red. 

M. Biskupa, T. II, cz. 1, Bydgoszcz 1999, s. 185.
42 W. Ślusarczyk, Z dziejów opieki zdrowotnej. Aptekarstwo..., s. 75.
43 Por. A. Drygas, dz. cyt., s. 14.
44 W. Ślusarczyk, Z dziejów opieki zdrowotnej. Aptekarstwo..., s. 76.
45 Kalendarz Farmaceutyczny na rok 1925, pod red. F. Herod, s. 251- 254, 256-258, 265-268; 

B. Siedlecki, dz. cyt., s. 48, 57, 63; A. Drygas, dz. cyt., s. 19.
46 Bez aptek filialnych.
47 W. Ślusarczyk, Środowisko niemieckich aptekarzy na Kujawach i Pomorzu Gdańskim w la­

tach 1939-1945, w: Dawna Medycyna i Weterynaria. Środowisko a człowiek, pod red. M. Z. 
Felsmanna, J. Szarka, M. Felsmanna, Chełmno 2013, s. 417-450.

48 APB, Rejestry handlowe Sądu Powiatowego w  Bydgoszczy, sygn. 2254/299 -  rejestracja 
drogerii „Pod Łabędziem” w  Bydgoszczy.
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W  ty m  m ie js c u  n a le ż y  o d n o to w a ć , że  sk u tk i g e rm a n iz a c ji a p te k a rs tw a  b y ły  

w id o c z n e  je s z c z e  p o  1920 ro k u , m im o  te g o  że  a p te k i w  w ię k sz o śc i n a le ż a ły  ju ż  

do  P o laków . W  1923 ro k u  W o je w ó d z k i U rz ą d  Z d ro w ia  (da le j: W U Z ) w  T o ru ­

n iu  p o in fo rm o w a ł M in is te rs tw o  Z d ro w ia  P u b lic z n e g o , ż e  d u ż o  m ie jsc o w e j p o l­

sk ie j m ło d z ie ż y  s tu d iu je  fa rm a c ję  n a  u c z e ln ia c h  n ie m ie c k ic h . S tw ie rd z o n o , że  

b y ło  to  sp o w o d o w a n e  ty m , iż  u le g li o n i „ p rz e s ią k n ię c iu  n ie m c z y z n ą ”  w  sz k o ła c h  

ś red n ich , p rz e z  co  z n a c z n ie  ła tw ie j b y ło  im  s tu d io w a ć  w  ję z y k u  d o ty c h c z a so w e ­

g o  zab o rcy . W U Z  o b a w ia ł się , że  m o ż e  d o jść  do  sy tu a c ji, w  k tó re j k ie ro w n ic y  

p o ls k ic h  a p te k  b ę d ą  z n a li ję z y k  o jc z y s ty  ty lk o  w  m o w ie  p o to c z n e j, n a to m ia s t 

w  k w e s tia c h  fa rm a c e u ty c z n y c h  w y łą c z n ie  n ie m ie c k i49. D o d a ć  trz e b a , ż e  w s k a z a ­

n a  tu  te n d e n c ja  b y ła  p rz e d łu ż e n ie m  p ra k ty k i is tn ie jące j p rz e d  1920  ro k ie m , g d y  

w ię k sz o ś ć  p rz y s z ły c h  fa rm a c e u tó w  n a ro d o w o śc i p o lsk ie j z  re g io n u  s tu d io w a ła  n a  

u c z e ln ia c h  n ie m ie c k ic h . F a k t te n  o ra z  d łu g o trw a ła  p e n a liz a c ja  ję z y k a  p o lsk ie g o  

w  a p te k a c h  p o w o d o w a ły , że  w  p ie rw s z y c h  la ta c h  n ie p o d le g ło ś c i, a p te k a rz o m  P o ­

la k o m  b y ło  z a p e w n e  ła tw ie j u ż y w a ć  fach o w e j te rm in o lo g ii n ie m ie c k ie j n iż  p o l­

sk ie j. N o w e  w ła d z e  z a b ra n ia ły  u ż y w a n ia  w  a p te k a c h  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o , co  

b y ło  w rę c z  lu s trz a n y m  o d b ic ie m  w c z e śn ie jsz y c h  re s try k c ji p ru s k ic h 50. W  d rug ie j 

p o ło w ie  la t d w u d z ie s ty c h  W U Z  n ie  w sk a z y w a ł ju ż  n a  is tn ie n ie  p o w y ż sz e g o  p ro b ­

le m u , co  w ią z a ło  się  z  p o s tę p u ją c ą  i n ie m a l p e łn ą  p o lo n iz a c ją  ś ro d o w isk a  fa rm a ­

ceu tów .

P o d su m o w u ją c  n a le ż y  s tw ie rd z ić , ż e  w p ro w a d z e n ie  sy s te m u  k o n c e s jo ­

n o w a n ia  ap te k  w  p a ń s tw ie  p ru s k im  sp o w o d o w a ło , iż  s ta ły  się  o n e  e le m e n te m  sy s ­

te m u  o p ie k i z d ro w o tn e j. T w o rz o n a  s ieć  o fic y n  a p tec zn y m  z a p e w n ia ła  lu d n o śc i 

z ró w n o w a ż o n y  d o s tę p  d o  lek ó w , a  a p te k a rz o m  o d p o w ie d n i d o c h ó d  z  ic h  s p rz e d a ­

ży. R o sn ą c a  lic z b a  a p te k  w  re g io n ie  o ra z  w  B y d g o sz c z y  w ią z a ła  się  z e  w z ro s te m  

d e m o g ra fic z n y m . J e d n o c z e śn ie  p ro c e s  te n  z b ie g a ł się  z  in te n sy f ik a c ją  p o li ty k i 

g e rm a n iz a c y jn e j, s ta n o w ią c  z a ra z e m  je j is to tn y  e lem en t. B e n e fic je n ta m i sy s te m u  

k o n c e sy jn e g o  b y li b o w ie m  fa rm a c e u c i n a ro d o w o śc i n ie m ie c k ie j. W  p rz y p a d k u  

B y d g o sz c z y  z a k ła d a n ie  n o w y c h  ap te k  w p isy w a ło  się  w  p ro c e s  n a p ły w u  do  m ia s ta  

zn aczn e j lic z b y  lu d n o śc i n ie m ie c k ie j. T rz e b a  p rz y  ty m  d o d a ć , ż e  w ła d z e  n ie  p rz e ­

s trz e g a ły  w  ty m  p rz y p a d k u  p ro g u  10 0 0 0  p o te n c ja ln y c h  p a c je n tó w  p rz y p a d a ją ­

c y c h  n a  a p tek ę , co  k a ż e  p rz y p u sz c z a ć , że  tro sc e  o o d p o w ie d n ie  z a o p a trz e n ie  f a r ­

m a c e u ty c z n e  b y d g o sz c z a n  to w a rz y s z y ła  c h ę ć  p ro m o w a n ia  n ie m c z y z n y  p o p rz e z  

tw o rz e n ie  n o w y c h  p lacó w ek . W  B y d g o sz c z y  ty lk o  je d n a k  a p te k a  z n a jd o w a ła  się

49 APB, UWP w  Toruniu, sygn. 4/12124 - pismo WUZ w  Toruniu do Ministerstwa Zdrowia 
Publicznego, 18 lipca 1923 r.

50 APB, UWP w  Toruniu, sygn. 4/T2118-oeólnie Departamentu Zdrowia Publicznego Minis­
terstwa byłej Dzielnicy Pruskiej w  sprawie zakazu używania języka niemieckiego w  aptekach, 
12 lutego 1920 r.
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o d  1903 ro k u  w  rę k a c h  P o lak a . W  1906  ro k u  z a k u p ił j ą  p o ls k i d z ia ła c z  p a tr io ty c z ­

ny , W ła d y s ła w  K u ża j. Jeg o  p o s ta w a  w p isy w a ła  się  w  p a n u ją c y  w ó w c z a s  tre n d  

p o le g a ją c y  n a  ty m , że  n ie lic z n i p o ls c y  ap te k a rz e , ze  w z g lę d u  n a  w y ż sz e  w y k s z ta ł­

ce n ie  i d o b rą  p o z y c ję  m a te r ia ln ą , p e łn ili ro lę  lo k a ln y c h  lid e ró w  sp o łeczn y ch . 

W ła d z e  p ru sk ie  p e n a liz o w a ły  u ż y w a n ie  ję z y k a  p o ls k ie g o  w  ap tek ach . Z g o d n ie  

z  p ra w e m  p o s łu g iw a ć  m o ż n a  b y ło  się  w  n ic h  n ie m a l w y łą c z n ie  ję z y k ie m  n ie m ie c ­

k im . P o  p rz y łą c z e n iu  B y d g o sz c z y  d o  o d ro d z o n e g o  p a ń s tw a  p o lsk ie g o , w  c ią g u  

k ilk u  la t, d o sz ło  do  o d w ró c e n ia  p ro p o rc ji  p o d  w z g lę d e m  s tan u  p o s ia d a n ia  ap tek . 

M im o  z a k a z u  p o ls k ic h  w ła d z , d o  p o ło w y  la t d w u d z ie s ty c h  ję z y k ie m  fa c h o w y m  

u ż y w a n y m  p rz e z  fa rm a c e u tó w  b y ł je d n a k  ję z y k  n ie m ie c k i. W  św ie tle  p o w y ż ­

sz y c h  fa k tó w  n a le ż y  s tw ie rd z ić , że  o d  d ru g ie j d e k a d y  X IX  w ie k u  do  p o c z ą tk u  

X X  s tu lec ia , a p te k i w  B y d g o szczy , p o d o b n ie  ja k  w  c a ły m  p a ń s tw ie  p ru sk im , b y ły  

za ró w n o  e le m e n te m  sy s te m u  o p ie k i z d ro w o tn e j, j a k  i n a rz ę d z ie m  g e rm a n iz a c ji.
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Abstract

J a n  M a c ia s z e k  -  f r o m  L o v e  to  H a te

T h e  a rtic le  d e sc r ib e s  th e  p ro f ile  an d  b r ie f  c a re e r  o f  Jan  M a c ia sz e k , th e  f irs t  

P o lish  m a y o r  o f  B y d g o sz c z  in  th e  S eco n d  R e p u b lic  o f  P o lan d . H is  sh o r t te rm  

la s te d  b e tw e e n  Ja n u a ry  19, 1920 an d  S e p te m b e r 5 , 1921. T h is  d e v o te d  p a tr io t  an d  

a c tiv is t f ig h tin g  fo r  th e  in d e p e n d e n c e  o f  P o la n d , h o ld in g  m a n y  p u b lic  fu n c tio n s , 

fe l l v ic tim  to  th e  a n ti-G e rm a n  m a n ife s ta tio n s  an d  d ire c t r io ts  p ro v o k e d  b y  th e  

B y d g o sz c z  d iv is io n  o f  th e  N a tio n a l W o rk e rs ’ Party . H e  re s ig n e d  fro m  h is  p o s t  an d  

s ta y e d  in  B y d g o sz c z , w h e re  h e  w a s  ru n n in g  a  w e ll-k n o w n  la w  firm .

K e y w o rd s :  Ja n  M a c ia sz e k , m ay o r, B y d g o sz c z

Ja n  M a c ia sz e k , u ro d z o n y  3 V  1876 r. w  O stro w ie  W ie lk o p o lsk im , z d o b y ł z n a ­

k o m ite  w y k sz ta łc e n ie  p ra w n ic z e  i p rz y g o to w a n ie  z a w o d o w e . P o  sk o ń c z e n iu  s tu ­

d ió w  n a  U n iw e rsy te c ie  B e rliń sk im , z d a ł eg zam in y : re fe re n d a rsk i i a seso rsk i. Jak o  

a b so lw e n t szk o ły  w y ż sz e j, ro c z n ą  o b o w ią z k o w ą  s łu ż b ę  w  p ru sk im  w o jsk u , z a ­

k o ń c z y ł w  s to p n iu  p o d p o ru c z n ik a . O d  tej p o ry  p o św ię c i ł się  p ro fe s ji , k tó r ą  z  n ie ­

w ie lk ą  p rz e rw ą , w y k o n y w a ł p rz e z  ca łe  sw o je  ż y c ie  z a w o d o w e  -  ad w o k a tu rze .

mailto:emkajot@o2.pl
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P rz e d  w y b u c h e m  p ie rw sze j w o j­

n y  św ia to w e j p ra k ty k o w a ł w  R a ­

w ic z u  i L eszn ie . Z m o b iliz o w a n e g o  

o f ic e ra  p ru sk ie g o , o d d e le g o w a n o  do  

s łu żb y  w  P re z y d iu m  P o lic ji w  Ł o d z i. 

T u  ró w n ie ż  o rg a n iz o w a ł p ro k u ra tu rę  

w o jsk o w ą , a  n a s tę p n ie  n ią  k ie ro w a ł. 

W  ro k u  1917  w ró c ił do  P o z n a n ia , 

w c ią ż  p ra c u ją c  w  p ru sk ie j ad m in i-  

s t ra c ji1. N a ty c h m ia s t z a a n g a ż o w a ł 

się  w  p ra c e , w ó w c z a s  ta jn e g o , C e n ­

tra ln e g o  K o m ite tu  O b y w a te lsk ie g o , 

p rz e k sz ta łc o n e g o  w  lis to p a d z ie  1918 

ro k u  w  N a c z e ln ą  R ad ę  L u d o w ą . 11 

X I 1918 r. p o w o ła n y  z o s ta ł n a  p rz e ­

w o d n ic z ą c e g o  W y d z ia łu  W o jsk o w e ­

g o  N R L , a  5 X II  z o s ta ł p rz e w o d n i­

c z ą c y m  W y d z ia łu  B ezp ie c z e ń s tw a . 

P o  w y b u c h u  P o w s ta n ia  z o s ta ł K o ­

m e n d a n te m  M ia s ta  P o z n a n ia  z  r a ­

m ie n ia  N R L . Z  z a c h o w a n y c h  ź ró d e ł w y n ik a , że  k ie ro w a ł w ó w c z a s  p ra k ty c z n ie  

W o jsk am i W ie lk o p o lsk im i.

K ie d y  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  s ty c z n ia  1919 ro k u  s ta ło  się  ja s n e , że  P o w s ta ń c y  

z w y c ię ż y li i p rz e ję li  fa k ty c z n ą  w ła d z ę  w  m ie śc ie , zaś  w o jsk o  p o ls k ie  z d o b y w a ło  

k o le jn e  w s ie , m ia s te c z k a  i m ia s ta  W ie lk o p o lsk i, p ro w iz o ry c z n ą  K o m e n d ę  z lik w i­

d o w a n o , a  w  je j  m ie js c e  p o w o ły w a n o  n o w e  p o ls k ie  s truk tu ry . Z  w o li g łó w n o d o ­

w o d z ą c e g o  W o jsk a m i W ie lk o p o ls k im i g en . J ó z e fa  D o w b o r-M u śn ic k ie g o , M a ­

c ia sz e k  s tan ą ł n a  c z e le  K o m is ji L ik w id a c y jn e j, k tó re j z a d a n ie m  b y ło  fo rm a ln e  

p rz e ję c ie  u rzęd ó w , b iu r  i in s ty tu c ji o d  p ru sk ie g o  w o jsk a . W  z w ią z k u  z  d e c y z ja m i 

k o n g re su  w e rsa lsk ie g o , n a  m o c y  k tó ry c h  B y d g o sz c z  p rz y w ró c o n o  P o ls c e 2, gen . 

D o w b o r-M u śn ic k i w  d n iu  13 p a ź d z ie rn ik a  1919  ro k u  w y z n a c z y ł Ja n a  M a c ia sz ­

k a  n a  p o ls k ie g o  p e łn o m o c n ik a  p rz y  p ru sk im  m a g is tra c ie  m ia s ta  B y d g o szczy . D o  

B y d g o sz c z y  Jan  M a c ia sz e k  p rz y b y ł d w a  d n i p ó ź n ie j , b y  n a ty c h m ia s t p rz y s tą p ić  

do  p racy . N ie  b y ła  o n a  ła tw a . N ie d o sk o n a łe  p ra w n ie  z a p isy  tra k ta tu  p rzew id y w a ły ,

1 J. Kutta, Jan Maciaszek, [w:] Bydgoski słownik biograficzny, t. 2, 1995, s. 94-96; tenże, Pre­
zydenci miasta Bydgoszczy 1920-1939, Bydgoszcz 1991, s. 9-27.

2 Traktat Pokoju między mocarstwami sprzymierzonemi i skojarzonemi i Niemcami podpisa­
ny w  Wersalu dnia 28 czerwca 1919 r. wraz z protokołem, podpisanym w  Wersalu 28 czerwca 
1919 roku, (D.U. RP. 1919 nr 35 poz. 199, 200).
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iż  m ie n ie  z n a jd u ją c e  się  n a  te re n a c h  o d e b ra n y c h  P ru sa k o m , s ta je  się  m ie n ie m  

p o lsk im . N ie s te ty , n ie  o k re ś lo n o , z  k tó ry m  d n iem  ak t ó w  m a  n a s tąp ić . K a ż d a  ze 

s tro n  in te rp re to w a ła  w ię c  za p is  n a  sw o ją  k o rzy ść . P o la c y  u w a ż a li , ż e  z  d n iem  

p o d p is a n ia  tra k ta tu , a  w ię c  28  c z e rw c a  1919 ro k u , P ru sa c y  zaś  d o w o d z ili , że  

z  d n ie m  je g o  ra ty f ik a c ji3. R o z b ie ż n o ść  ta  p o w o d o w a ła  lic z n e  k o n flik ty . D ru g a  

p o ło w a  1919  ro k u  to  c za s , k ie d y  b y d g o sk ie  u rzęd y , szko ły , in s ty tu c je , k o sz a ry  itp . 

sy s te m a ty c z n e  o g a ła c a n o  z  w y p o sa ż e n ia . D o  sy m b o lu  o w eg o  p ro c e d e ru  u ro s ła  

ro z b ió rk a  i w y w ó z k a  m o s tu  p rz y  u l. R y cersk ie j.

In n y m  p ro b le m e m , z  k tó ry m  p rz y sz ło  się  z m ie rz y ć  Ja n o w i M a c ia sz k o w i i R a ­

d z ie  L u d o w e j n a  m ia s to  B y d g o sz c z  i P rz e d m ie śc ia , b y ły  tru d n o śc i ap ro w izacy jn e . 

N a  p rz e ło m ie  la t 1 9 1 9 /1 9 2 0  d o ty c h c z a so w e  ź ró d ła  z a o p a trz e n ia  p rz e s ta ły  p e łn ić  

sw o ja  ro lę , n o w y c h  je s z c z e  n ie  s tw o rzo n o . Z a k u p  ż y w n o śc i w ś ró d  o k o lic z n y c h  

ro ln ik ó w  i ic h  d y s try b u c ja  w  m ie śc ie  s ta n o w iły  n ie  la d a  w y z w a n ie . S y tu a c ja  b y ła  

ty m  b a rd z ie j tra g ic z n a , ż e  lic z n e  fu n k c jo n u ją c e  do  te j p o ry  b y d g o sk ie  z a k ła d y  

p ra c y  z lik w id o w a n o . Ic h  d o ty c h c z a so w i n ie m ie c c y  w ła śc ic ie le  o p u śc ili m ia ­

sto . N o w i, je ś l i  n a w e t u s iło w a li k o n ty n u o w a ć  p ro d u k c ję , n a tra f ia li  n a  o g ro m n e  

tru d n o śc i z a o p a trz e n io w e . B e z ro b o c ie  w z ro s ło  d ra s ty c z n ie , d o  n ie s p o ty k a n e g o  

w c z e śn ie j p o z io m u . T y siące  b y d g o sz c z a n  p o z o s ta ło  b e z  ś ro d k ó w  do  ży c ia . Z  ty m  

w sz y s tk im  Ja n  M a c ia sz e k 4, ch o ć  z  w ie lk im i tru d n o śc ia m i, p o ra d z ił so b ie  n a  ty le , 

ż e  k ażd y , k to  c ie rp ia ł g łó d  z o s ta ł n a k a rm io n y  w  is tn ie ją c y c h  w  m ie śc ie  „ k u c h ­

n ia c h  lu d o w y c h ” , z o rg a n iz o w a n y c h  m .in . w  lo k a la c h  p ro w a d z o n y c h  p rz e z  b y d ­

g o sk ic h  re s ta u ra to ró w 5.

R a ty f ik a c ja  tra k ta tu  w e rsa lsk ie g o  n a s tą p iła  10 s ty c z n ia  1920 ro k u . P o  ty m  

d n iu  W o jsk a  W ie lk o p o lsk ie  p o d  d o w ó d z tw e m  g en . Jó z e fa  D o w b o r-M u śn ic k ie g o  

i ż o łn ie rz e  F ro n tu  P o m o rsk ie g o  z  „B łęk itn e j A rm ii”  g en . Jó z e fa  H a lle ra  s to p n io ­

w o  w k ra c z a li n a  te re n y  p rz y z n a n e  P o lsc e 6.

19 s ty c z n ia  1920  ro k u , w  sa li o b ra d  R a d y  M ie jsk ie j b y d g o sk ie g o  ra tu sz a , d o ­

sz ło  d o  h is to ry c z n e g o  w y d a rz e n ia , sy m b o lic z n e g o  p rz e k a z a n ia  k lu c z a  o d  b ra m

3 M. K. Jeleniewski, Bydgoskie wybory 1920-1939, Bydgoszcz 1994 s. 19 i dalsze.
4 Wspierany przez Melchiora Wierzbickiego, stojącego na czele Podkomisariatu Naczelnej 

Rady Ludowej na Obwód Nadnotecki oraz członków Rady Ludowej. Podkomisariat w  Byd­
goszczy utworzono specjalnym dekretem Naczelnej Rady Ludowej 28 lipca 1919 roku po 
decyzjach kongresu w  Paryżu. Podkomisariat rozpoczął pracę 1 sierpnia. Był swoistym 
„konsulatem” polskim na terenach przyznanych Polsce, lecz jeszcze nie zajętym. Wcześniej 
utworzono dwa Podkomisariaty: w  Gdańsku, na Prusy Królewskie, Prusy Książęce, Pomorze 
i Mazowsze, a także w  Bytomiu, na Śląsk.

5 M. K. Jeleniewski, Przed pierwszymi wyborami w niepodległej Bydgoszczy, Kronika Bydgo­
ska, t. 1992, Bydgoszcz 1993, s. 111-119.

6 Wojska Wielkopolskie w  zasadzie wkraczały na tereny Wielkopolski, zaś wojska gen. Halle­
ra na Pomorze.
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B y d g o szczy . O d  o s ta tn ie g o  n ie m ie c k ie g o  b u rm is trz a  H u g o n a  W o lffa , w ła d z ę  

p rz e ją ł p ie rw s z y  p o ls k i p re z y d e n t m ia s ta  Ja n  M a c ia sz e k 7. N a s tę p n e g o  d n ia  do  

B y d g o sz c z y  w k ro c z y ły  W o jsk a  W ie lk o p o lsk ie  z  o d d z ia łe m  3. P u łk u  U ła n ó w  

W ie lk o p o lsk ic h  n a  cze le . T ym  sa m y m , p o  trw a jące j 148 la t n ie w o li , m ia s to  w ró ­

c iło  d o  M ac ie rzy . A k t te n  s ta ł się  o k a z ją  d o , n ie d a ją c y c h  się  o p isać , w z ru sz e ń . 

S p e łn iły  s ię  o to  m a rz e n ia  k ilk u  p o k o le ń  P o laków . P re z y d e n t Jan  M a c ia sz e k , 

P rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  L u d o w e j n a  m ia s to  B y d g o sz c z  i P rz e d m ie śc ia  d r  Jan  B i- 

z ie l, p o d k o m isa rz  N a c z e ln e j R a d y  L u d o w e j M e lc h io r  W ie rz b ic k i b y li n a  u s ta c h  

w sz y s tk ic h .

Z g o d n ie  z  o b o w ią z u ją c y m  je s z c z e  n a  o b sz a rz e  b. z a b o ru  p ru sk ie g o  p ra w e m  

p a ń s tw a  n ie m ie c k ie g o 8, o rg an em  u c h w a ło d a w c z y m  sa m o rz ą d u  m ie jsk ie g o  o k re ­

ś lo n y m  p rz e z  tzw . o rd y n a c ję  g m in n ą  z  1853 r. p o z o s ta w a ła  R a d a  M ie jsk a .

W arto  w  ty m  m ie js c u  o d n o to w a ć , ż e  w e d łu g  o fic ja ln y c h  d a n y c h  n ie m ie c k ic h , 

w  B y d g o sz c z y  z a m ie sz k iw a ło  w ó w c z a s  ok. 2 0 %  P o la k ó w 9, a  m im o  to  w  R ad z ie  

M ie jsk ie j n ie  z a s iad a li. To b y ła  p ra k ty k a  d o ść  p o w sz e c h n a . P ru sa c y  s ta ra li s ię  n ie  

d o p u sz c z a ć  d o  rz ą d z e n ia  re p re z e n ta n tó w  n a jw ię k sz e j m n ie js z o śc i w  ca łe j W ie l- 

k o p o lsc e  i n a  P o m o rz u 10. O c z y w iśc ie  P o la c y  m o c n o  m o b iliz o w a li się  p rz e d  k a ż ­

d y m i k o le jn y m i w y b o ra m i, le c z  p rz e w a g a  re p re z e n ta n tó w  n ie m ie c k ic h  zaw sz e  

b y ła  n ie p ro p o rc jo n a ln a  d o  lic z b y  lu d n o śc i.

Z a ró w n o  d la  sam ej R ad y , ja k  i d la  p re z y d e n ta  M a c ia sz k a , n a jw ię k sz y m  p ro ­

b le m e m  p o z o s ta w a ła  z a g ro ż o n a  e g z y s te n c ja  lic z n y c h  g ru p  m ie sz k a ń c ó w  B y d ­

go szczy . W ię k sz o ść  tu te js z y c h  z a k ła d ó w  p ra c y  w c ią ż  n ie  fu n k c jo n o w a ło  a lb o  

z  b ra k u  su ro w ca , d o s ta rc z a n e g o  d o  tej p o ry  z  g łę b i N ie m ie c , a lb o  z  b ra k u  w y w ie ­

z io n y c h  p rz e z  o k u p a n ta  m a s z y n  i u rząd zeń . N ie m a l c a łk o w ic ie  z a ła m a ł się  ry n e k

7 Archiwum Państwowe w  Bydgoszczy, A kta m. Bydgoszczy sygn. 3267 -  Polaków repre­
zentowali: podkomisarz Melchior Wierzbicki, pierwszy polski starosta bydgoski Stanisław 
Niesiołowski, reprezentant Naczelnej Rady Ludowej M ieczysław Chłapowski z Sobiejuch 
oraz członkowie bydgoskiej Rady Ludowej: dr Jan Biziel, Jan Teska, Antoni Czarnecki, ks. 
Jan Filipiak, Józef M ilchert i W ładysław Kużaj.

8 Odziedziczone po Prusakach prawo, regulujące ustrój samorządu terytorialnego obowiązy­
wało do roku 1933. Zasady zmieniła ustawa z dnia 23 marca 1933 r. o częściowej zmianie 
ustroju samorządu terytorialnego (Dz. U. RP. 1933 nr 35, poz. 294).

9 Zob. Z. Dworecki. Problem niemiecki w świadomości narodowo-politycznej społeczeństwa 
polskiego województw zachodnich Rzeczypospolitej 1922-1939. Poznań 1981, s. 25.

10 Oczywiście obowiązujące przepisy nie zakazywały wyboru Polaków do organów radziec­
kich, jednak kampanie wyborcze były bardzo burzliwe, a kandydaci na radnych szykanowa­
ni. W  zasadzie, spośród społeczności polskiej, w  radach innych miast zasiadali wyłącznie 
reprezentanci wolnych zawodów. Każdy polski urzędnik, nauczyciel, kolejarz itp., biorąc 
udział w  kampanii ryzykował utratę pracy. Innym problemem, na który zwracali uwagę re­
prezentanci polskiej elity intelektualnej, było słabe wyrobienie społeczne licznych rzesz ro­
dzimej społeczności.
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zb y tu . T y m czasem  d o  B y d g o sz c z y  p rz y b y w a ły  rz e sz e  re em ig ran tó w . W śró d  b y d ­

g o sz c z a n  p a n o w a ło  o g ro m n e  n ap ię c ie . P o lsk i „ D z ie n n ik  B y d g o sk i”  i n ie m ie c k a  

„ D e u tsc h e  R u n d sc h a u ”  k o n k u ro w a ły  p o m ię d z y  so b ą , o b rz u c a ją c  in w e k ty w a m i 

d ru g ą  s tro n ę . O b ie  g a z e ty  so lid a rn ie  tw ie rd z iły , ż e  ź ró d ło  k ło p o tó w  tk w i w  p o s tę ­

p o w a n iu  p rz e d s ta w ic ie li  an ta g o n is ty c z n e j n a ro d o w o śc i. N a  ty m  tle  d o c h o d z iło  do  

lic z n y c h  in c y d e n tó w  i k o n flik tó w .

Z  a n a liz y  d a n y c h  ź ró d ło w y c h  i ó w czesn e j p ra sy  w y n ik a , ż e  n a  p rz e ło m ie  la t 

1 9 2 0 /1921  o ra z  w  p ie rw sz e j p o ło w ie  1921 ro k u , d o sz ło  w  m ie śc ie  do  k ilk u d z ie ­

s ię c iu  a k c ji s tra jk o w y ch . Ic h  u c z e s tn ic y  d o m a g a li się  o d  w ła d z  sp e łn ie n ia  ż ąd ań , 

k tó ry m  w ła d z e  n ie  b y ły  w  s tan ie  sp ro s tać . W ię k sz o ść  z a k ła d ó w  p ra c y  p o z o s ta ­

w a ła  w  p ry w a tn y c h  rę k a c h , zaś p re z y d e n t i R a d a  M ie jsk a  n ie  d y sp o n o w a ła  fu n ­

d u sz a m i, z  k tó ry c h  m o g ła b y  b e z ro b o tn y c h  i in n y c h  p o trz e b u ją c y c h  w sp o m ó c . 

Ż ą d a n io m  n a tu ry  ek o n o m ic z n e j to w a rz y s z y ły  ż ą d a n ia  p o li ty c z n e  -  u su n ię c ia  

z e  s ta n o w isk  u rz ę d n ik ó w  n ie m ie c k ic h . B y ł to  w  ty m  c z a s ie  p o s tu la t b a rd z o  n ie ­

b ezp ie czn y , g ro ż ą c y  p a ra liż e m  m ia s ta . N ie  w o ln o  z a p o m in a ć , że  u rz ę d n ic y  n ie ­

m ie c c y  (c o ra z  m n ie j lic z n i)  w y p e łn ia li  te  o b o w ią z k i, k tó ry c h  w ó w c z a s  P o la c y  

w y p e łn ia ć  n ie  m o g li, p rz e d e  w sz y s tk im  z  p o w o d u  n ie w y s ta rc z a ją c y c h  u m ie ję t­

n o śc i. N ie  m o g li ic h  n a b y ć  w  u rz ę d a c h  p ru sk ie j B y d g o szczy , do  tej p o ry  n ie  b y li 

b o w ie m  d o  n ic h  d o p u szczan i.

N ie s te ty , f ru s tra c ja  ro s ła . G a z e ty  n ie  u s ta w a ły  w  ją trz e n iu , a  rz e c z y w is te  ź ró ­

d ło  p ro b le m ó w  n ie  m ia ło  ża d n e g o  zn aczen ia . N a  ła m a c h  „ D z ie n n ik a  B y d g o sk ie ­

g o ”  p u b lik o w a n o  co  ru s z  in fo rm a c je  o , p ra w d z iw y c h  lu b  w y im a g in o w a n y c h , 

sz y k a n a c h , ja k ie  sp o ty k a ły  P o la k ó w  z a m ie sz k a ły c h  n a  te re n a c h  n ie m ie c k ic h , zaś  

„ D e u tsc h e  R u n d sc h a u ” , z a p rz e c z a ją c  ty m  d o n ie s ie n io m  d o w o d z iła , ż e  sz y k a n o ­

w a n i są  N ie m c y  z a m ie sz k a li w  P o lsce .

D o  p ie rw sz e g o  n ie b e z p ie c z n e g o  in c y d e n tu  d o sz ło  16 c z e rw c a  1921 ro k u . 

W ó w c z a s  to , n a  w ie c u  z w o ła n y m  z  in ic ja ty w y  d z ia ła c z y  z w ią z k o w y c h  i k ie ro w ­

n ic tw a  b y d g o sk ie j p la c ó w k i N a ro d o w e j P a rtii R o b o tn ic z e j, d o m a g a n o  się  u s u ­

n ię c ia  N ie m c ó w  z  B y d g o szczy . D o sz ło  d o  z a m ie sz e k , z a a ta k o w a n o  k a m ie n ia m i 

s ie d z ib y  f irm  i d o m y  n a le ż ą c e  do  N iem có w . Z d e m o lo w a n o  re d a k c ję  „ D e u tsc h e  

R u n d sc h a u ”  p rz y  u l. D w o rco w e j. N ie m o g ą c y  o p a n o w a ć  tłu m u  p o lic ja n c i w e z w a ­

li w o jsk o . S pokó j u d a ło  się  z a p ro w a d z ić  d o p ie ro  w  p ó ź n y c h  g o d z in a c h  w ie c z o r­

n y c h 11. N ie s te ty , m im o  w y p ro w a d z e n ia  n a  u lic e  lic z n y c h  p a tro li p o lic ji i w o jsk a , 

n a s tę p n e g o  d n ia  ró w n ie ż  d o sz ło  do  z a m ie szek . O b ie k te m  n a p a śc i s ta ły  się  p o ­

n o w n ie  o b ie k ty  p o z o s ta ją c e  w  rę k a c h  n ie m ie c k ic h , w  ty m  s ie d z ib a  so c ja lis ty c z ­

n e g o  p is m a  „V o lk sze itu n g ”  p rz y  u l. P o m o rsk ie j. J a k o  że  w c z e śn ie jsz y c h  ż ąd ań

11 Dziennik Bydgoski (dalej DB), 18 VI 1921; Deutsche Rundschau, 18 VI 1921 .
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nie spełniono, wśród postulatów tłumu znalazło się żądanie usunięcia z urzędu 
prezydenta Maciaszka12.

Szczególnie tragiczny finał miała, wieńcząca kilkudniowe zamieszki, uliczna 
demonstracja w dniu 20 czerwca 1921 r. W okolicach papierni na Czyżkówku 
uformował się pochód, który skierował się do centrum Bydgoszczy. Po drodze do­
łączali doń inni manifestanci. Kiedy zatem tłum dotarł na Stary Rynek liczył kilka 
tysięcy agresywnych demonstrantów. Domagano się usunięcia pruskich urzęd­
ników, a nawet wygnania z miasta wszystkich Niemców. Relacjonujący tamte 
wydarzenia „Dziennik Bydgoski” pisał: „w chwili, gdy wygłaszano na Rynku 
przemówienia, gromady motłochu zaczęły napadać na lokale publiczne, jak np. 
kawiarnię „Bristol”, kino „Kameralne”13 itd. Rozmowa delegacji z prezydentem 
przeciągała się tak długo, iż zniecierpliwiony tłum nie dał się już powstrzymać 
mówcom i rzucił się w stronę Magistratu. Gdy w oknie swojego gabinetu ukazał 
się prezydent, rozległy się okrzyki. Wdarto się do magistratu, z zamiarem wycią­
gnięcia stamtąd prezydenta. Po odszukaniu go, wyprowadzono na ulicę. Prezy­
dent Maciaszek został dotkliwie poturbowany, zabrano mu również zegarek, port­
fel i wszystko co przy sobie posiadał. Biura Magistratu częściowo splądrowano, 
porozbijano szyby, lustra itp.”14. Prezydenta postanowiono zaprowadzić do Sądu 
przy Nowym Rynku. Nie do końca wiedziano za co, lecz zamierzano go przeka­
zać prokuraturze, w celu ukarania. Wówczas do akcji wkroczyły zwarte oddziały 
policji i wojsko. Pomimo próśb i gróźb, tłum Jana Maciaszka nie zwolnił. „Gdy 
po trzykrotnym ostrzeżeniu trąbką i namowach dowódców tłum zachowywał 
swoją postawę nieustępliwą (mówią o strzałach rewolwerowych z okien do woj­
ska, o wyrywaniu żołnierzom karabinów, o pobiciu oficera) dano salwę, której 
skutki były fatalne. Zanotowano 9 rannych, w tym 4 ciężko i jednego zabitego, 
kolejarza [...]. Nastąpiła potem szarża ułanów. Tłum rozbiegł się. Przez cały wie­
czór i noc czynne było ostre pogotowie wojskowe i policyjne [...]. Poczyniono 
wszelkie zarządzenia, zmierzające do przywrócenia ładu i spokoju”15.

Poinformowany o zamieszkach, do Bydgoszczy przybył wojewoda poznań­
ski dr Witold Celichowski, by uczestniczyć w zwołanej w trybie nadzwyczajnym 
sesji Rady Miejskiej. Po rozmowie z prezydentem Maciaszkiem, który postano­
wił zrzec się urzędu16, wojewoda zaproponował kandydatów na fotel prezydenta

12 DB 22 VI 1921 r. -  Dwudziestu trzech, najbardziej aktywnych uczestników zamieszek aresz­
towano. W  sierpniu 1921 roku dziennik rozpoczął relację z procesu; DB 25 V tn  1921 r. 
i dalsze.

13 Pozostające w  rękach niemieckich.
14 DB, 22 VI 1921 r.
15 Tamże
16 Jan Maciaszek pozostał w  Bydgoszczy. Prowadził kancelarię adwokacką przy ul. Gdańskiej 6.
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m ias ta : b a rd z o  z a s łu ż o n e g o  i c ie sz ą c e g o  się  o g ro m n ą  e s ty m ą  dr. Ja n a  B iz ie la  o ra z  

W in c e n te g o  Ł u k o w sk ie g o . O b a j, w  o b lic z u  sy tu ac ji, k tó re j ro z w o ju  n ie  sp o só b  

b y ło  p rz e w id z ie ć , o d m ó w ili. P o  d w u  m ie s ią c a c h  M in is te r  b y łe j D z ie ln ic y  P ru ­

sk ie j m ia n o w a ł n a s tę p c ę  Ja n a  M a c ia sz k a , W in c e n te g o  Ł u k o w s k ie g o  17.

A n a liz a  ó w czesn e j rz e c z y w is to śc i s k ła n ia  d o  k o n s ta ta c ji, że  tra g ic z n e  losy , 

b ie d a , b ra k  p ra c y  i p e rsp e k ty w , ra d y k a liz o w a ły  b y d g o sk ą  sp o łeczn o ść . O c z y w i­

śc ie  d z iś , z  p e rs p e k ty w y  c z a su  ła tw o  zn a le ź ć  o b ie k ty w n e  p rz y c z y n y  ta k ie g o  s ta ­

n u  rzeczy . Ó w c z e sn y c h  b y d g o sz c z a n  n a  ta k ie  a n a liz y  n ie  b y ło  stać . Jak  zaw sz e  

w  ta k ic h  p rz y p a d k a c h , sz u k a n o  n a jła tw ie jsz e g o  w y tłu m a c z e n ia . Z  te j ra c ji, b e z re ­

fle k sy jn ie  z a  w in n y c h  u z n a n o  b y d g o sk ic h  N ie m c ó w  i J a n a  M a c ia sz k a , p rz e c iw k o  

k tó ry m  sk ie ro w an o  ag res ję .

N ie  w o ln o  z a p o m in a ć , ż e  n ie  s ta n ą ł n a  w y so k o śc i z a d a n ia  „ D z ie n n ik  B y d g o ­

sk i” . C ie sz ą c y  s ię  d u ż ą  p o p u la rn o śc ią  w  cza s ie  zab o ró w , b ę d ą c y  n ie w ą tp liw y m  

ź ró d łe m  lic z n y c h  in sp ira c ji, n ie  sp ro s ta ł w y z w a n iu , z  k tó ry m  p rz y s z ło  m u  się 

z m ie rz y ć  w  w o ln e j P o lsce . Jeg o  ją trz ą c e  p u b lik a c je , sk ie ro w a n e  p rz e c iw k o  n ie ­

m ie c k im  m ie sz k a ń c o m  m ia s ta , o b w in ia n ie  w ła d z  z a  z ły  s tan  b y d g o sk ie g o  p rz e ­

m y s łu , k tó re  w  m in im a ln y m  ty lk o  s to p n iu  m o g ły  w p ły n ą ć  n a  p o p ra w ę  te g o  s tan u  

rzeczy , to  w sz y s tk o  b e z  w ą tp ie n ia , m ia ło  sw ój z n a c z ą c y  w k ła d  w  a g re s y w n ą  p o ­

s taw ę  s f ru s tro w a n y c h  i z d e sp e ro w a n y c h  b y d g o sz c z a n  P o laków .

P o d su m o w u ją c  k ró tk ą  k a rie rę  p ie rw s z e g o  p o lsk ie g o  p re z y d e n ta  B y d g o sz c z y  

D ru g ie j R z e c z y p o sp o lite j , n a le ż y  s tw ie rd z ić , ż e  je d y n ą  je g o  w in ą  b y ła  w ie rn o ść  

p rz y s ię d z e  z ło żo n e j w  d n iu  19 s ty c z n ia  1920  ro k u , g d y  o b e jm o w a ł u rząd . W ó w ­

c z a s , re p re z e n tu ją c  ró w n ie ż  m a je s ta t R z e c z y p o sp o lite j , d ek la ro w a ł: iż  „ P o ls k a  n ie  

m a  n a jm n ie jsz e g o  p o w o d u  n ie  z a s to so w a ć  w z g lę d e m  sw y c h  n o w y c h  o b y w a te li

17 APB, Akta m. Bydgoszczy, sygn. 3370, s. 257; tamże, Lloyd Bydgoski, sygn. 1008, k. 242- 
Sprawozdanie za rok operacyjny 1930 z 30 V 1931; DB 6 I 1922; DB 12 III 1922 - Wincenty 
Łukowski (1878-1955) był prezydentem od 5 września 1921 roku do 5 stycznia roku 1922. 
Zarówno w  czasie krótkiej kadencji , jak  i po jej zakończeniu, na łamach prasy odkrywano 
jego tajemnice. Według „Dziennika Bydgoskiego” w  rzeczywistości nazywał się „Ferrus”. 
W  archiwum bydgoskim zachował się do dziś tajny protokół sporządzony przez specjalnie 
powołaną komisję śledczą. Z jego treści wynika, że Łukowski: sfałszował datę i miejsce uro­
dzenia oraz odpis dyplomu dot. wykształcenia, nie dostarczył swego życiorysu, zataił karę 
więzienia. Poza tym potwierdzono liczne zarzuty osób prywatnych domagających się zwrotu 
należnych im pieniędzy i regulacji zobowiązań. Wincenty Łukowski rychło opuścił Byd­
goszcz, ale wrócił w  roku 1929 i został na krótko dyrektorem „Lloyda Bydgoskiego” . Powo­
dem odwołania z tej funkcji był postawiony przez akcjonariuszy zarzut działania na szkodę 
spółki. Łukowski - „Akcjonariusze nie mogą tolerować by władze spółki , które w  ubiegłym 
roku gospodarczym dopuściły do straty ca 380 000 zł. nadal pozostawały na swoich stano­
wiskach i nadal gospodarzyły wbrew życzeniu większości reprezentującej ca 85 % kapitału 
zakładowego” .
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z a sa d  to le ra n c ji, k tó re  do  n a jp ię k n ie jsz y c h  z a le t n a sz y c h  d a w n y c h  d z ie jó w  n a le ­

ż ą ” . N ie s te ty , lic z n e  rz e s z e  b y d g o sz c z a n  P o la k ó w  ró w n e  tra k to w a n ie  w sz y s tk ic h  

o b y w a te li , b e z  w z g lę d u  n a  ich  n a ro d o w o ść , u z n a ły  z a  ic h  n ie s łu sz n e  u p rz y w ile ­

jo w a n ie , ró w n o z n a c z n e  ze  z d ra d ą  p o ls k ic h  in te re só w  n a ro d o w y c h , sz c z e g ó ln ie  

ra ż ą c e  w  sy tu a c ji n ie d a w n e g o  o d z y sk a n ia  n ie p o d le g ło ś c i i św ieże j p a m ię c i p o n a d  

150 la t z a b o ru  p ru sk ieg o .

Z a  n ie tra fn e  je d n a k  u z n a ć  n a le ż y  n a z y w a n ie  J a n a  M a c ia sz k a  m ia n e m  g e rm a - 

n o fila , n a d m ie rn ie  to le ra n c y jn e g o  d la  ż y w io łu  n ie m ie c k ie g o  w  m ie śc ie . W  o b li­

c z u  je g o  p o św ię c e n ia , d o k o n a ń  i w a lk i o  in te re sy  P o lsk i i P o lak ó w , św ia d c z y ć  

to  m o ż e  je d y n ie  o  c a łk o w ite j in d o le n c ji je g o  p rzec iw n ik ó w . N a le ż a ł b o w ie m  Jan  

M a c ia sz e k  d o  g ro n a  n a jw y b itn ie js z y c h  p o ls k ic h  p a tr io tó w  ta m ty c h  czasów .

W  ty m  m ie js c u  w a rto  p rz y to c z y ć  f ra g m e n t w sp o m n ie n ia  p o ś m ie r tn e g o 18, k tó ­

re  z a m ie śc ił  n a  sw y c h  ła m a c h  „ D z ie n n ik  B y d g o sk i” , te n  sam , k tó ry  m ia ł  sw ój 

n ie w ą tp liw y  w k ła d  w  e sk a la c ję  ag re s ji w  c z e rw c u  ro k u  1920 , co  sam o k ry ty c z n ie  

o d n o to w a ł, in fo rm u ją c  o je g o  śm ierc i: „ N ie  z a w sz e  z a  c z a só w  je g o  u rz ę d o w a n ia  

g o d z il iś m y  się  n a  w sz y s tk ie  p o su n ię c ia  śp. P re z y d e n ta  M a c ia sz k a , b o  sro g ieg o  

m ie liśm y  w  n im  c e n z o ra  p ra w n e g o , to  je d n a k  p rz y z n a ć  m u s im y , iż  b y ł to  m ą ż  

p raw y , n ieu g ię ty , c h a ra k te r  n ie s k a z ite ln y ” 19.

W  re la c ji  z  p o g rz e b u  o d n o to w a n o , że  „ z m a rły  c ie sz y ł się  [ . . . ]  sy m p a tią  c a łe g o  

n a sz e g o  sp o łe c z e ń s tw a , k tó re  n ie  z a p o m n ia ło  Je g o  w ie lk ic h  za s łu g , ja k ie  p o ło ż y ł 

p rz y  tw o rz e n iu  się  P a ń s tw a  P o lsk ieg o . T o też  k o n d u k to w i ż a ło b n e m u  to w a rz y s z y ­

ły  n ie z lic z o n e  tłu m y  p u b lic z n o śc i, o d d a ją c  o s ta tn ią  p rz y s łu g ę  p ra w e m u  sy n o w i 

O jc z y z n y  i z a c n e m u  C z ło w ie k o w i”20.
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Der Abfall von der polnischen Nationalität 
und die strafrechtliche Verantwortlichkeit 

in Polen ab 1945.
Die Problematik der sog. 

Deutschen Volksliste in den besetzten Ge­
bieten 1939 bis 19451

Abstract

R e n u n c ia t io n  o f  P o lis h  n a t io n a l i ty  a n d  c r im in a l  l ia b i l i ty  

in  P o la n d  a f t e r  1 945 . T h e  is s u e  o f  G e r m a n  P e o p le ’s L is t  in  t h e  o c c u p ie d  

t e r r i t o r i e s  in  1 9 3 9 -1 9 4 5 .

T h is  a rtic le  d e sc r ib e s  th e  to p ic  o f  a  m ass  n a tu ra liz a tio n  o f  P o lish  c itiz e n s  

d u rin g  th e  o c c u p a tio n  o f  th e  R e p u b lic  o f  P o la n d  in  1 9 3 9 -1 9 4 5 . I t a lso  in d ic a te s  

le g a l b a se s  u se d  b y  th e  o c c u p y in g  fo rc e s  in  o rd e r  to  im p le m e n t th e  so -c a lle d  re -  

G e rm a n iz a tio n  o f  th e  O c c u p ie d  E a s te rn  T e rrito r ie s  a n d  th e  a c tu a l a p p lic a tio n  o f  

th e s e  law s. F in a lly , th e  a u th o r  fo c u se s  h is  a tte n tio n  o n  th e  s itu a tio n  in  P o la n d  a f te r  

1945. D u rin g  th e  p o s tw a r  y e a rs , th e  P o lish  la w m a k e rs  u se d  to  tre a t th e  G e rm a n iz e d  

P o le s  as e n e m ie s  o f  th e  p e o p le , as e th n ic  G e rm an s . O n ly  a f te r  im p le m e n ta tio n  o f

1 Odstąpienie od narodowości polskiej i odpowiedzialność kam a w  Polsce po 1945 roku. 
Problem niemieckiej listy narodowej na okupowanych terytoriach w  latach 1939-1945.

mailto:reckwald@kanzlei-reckwald.de
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the amnesty laws in the 1950s, they did not perceive these enemies of the people 
as offenders acting against the Polish nation.

Keywords: German People’s List, Occupied Eastern Territories, renunciation 
of Polish nationality, ethnic Germans, amnesty laws

Im Spätsommer 1939 besetzten die deutschen Truppen die Republik Polen -  
für das Land und seine Bevölkerung begann eine Zeit des brutalen Terrors.

In der deutschen Gesellschaft hingegen herrschte zu dieser Zeit noch eine eu­
phorische Stimmung, die aus dem Blitzkrieg gegen Polen und Frankreich und aus 
einer tief empfundenen Schmach des Versailler Vertrages herrührte.

Die Bevölkerung im Deutschen Reich empfand die Besetzung Polens im We­
sentlichen als historisch gerechtfertigt an. Ohnehin herrschte in der deutschen 
Bevölkerung seit vielen Jahren ein äußerst negatives Bild vom Nachbarland. Die 
polnische Bevölkerung wurde im zumeist als gastfreundlich, aber primitiv ange­
sehen2. Ab 1939 war in den deutschen Medien zu vernehmen, dass der Republik 
Polen die Existenzberechtigung aberkannt verloren habe. Der junge polnische 
Staat wurde als Marionette des Vereinigten Königreichs oder Frankreichs ange­
sehen. Die zeitgenössische deutsche Presse spottete darüber hinaus über Polen 
als einen „Saisonstaat“3, der so künstlich war, dass er kein Jahr existieren wür­
de. Somit bestand das Feindbild des polnischen Staates in der nationalsoziali­
stischen Propaganda aus vier Aspekten, nämlich staatlichen, nationalen, rassi­
schen und biologischen4.

Mahnende Stimmen, etwa aus dem parlamentarischen, wie außerparlamen­
tarischen Bereich gab es nach zahlreichen Inhaftierungen von Gewerkschaftern, 
Sozialdemokraten oder Kommunisten ohnehin nicht mehr5.

Die seit längerem schon, insbesondere in den konservativen und nationalisti­
schen Kreisen aufrechterhaltene „Heim ins Reich-Doktrin“6 verfehlte ihre Wir­
kung nicht.

Adolf Hitler selbst und die Nationalsozialisten unter seiner Führung miss­
brauchten diese empfundene Demütigung und machten es zu einem besonderen 
politischen Thema.

Polen war nicht nur das erste, durch den sogenannten Blitzkrieg, militärisch 
vollständig bezwungene Land in Europa, es wurde zudem ein experimentel­
les Feld für zahlreiche nationalsozialistische Maßnahmen auf dem Gebiet der
2 (Böhler, 2006)
3 (Borodziej, 2013)
4 (Bömelburg, 2003)
5 (Wildt, 2012)
6 (Neander, 2006)
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rassischen und politischen Segregation der Bevölkerung. Im Sprachgebrauch der 
Nazis war es der „Volkstumskampf"7.

Der Volkstumskampf begann mit der geographischen Neuordnung des besetz­
ten Polens. Aus der Republik Polen wurden „die eingegliederten Ostgebiete".

Die eingegliederten Ostgebiete bestanden aus den Provinzen Oberschlesien, 
Danzig-Westpreußen, dem Wartheland und dem Generalgouvernement.

Eine Sonderstellung besaß dabei das von Hans Frank verwaltete sog. 
Generalgouvernement.

Für die Reichsgaue „Wartheland" und „Danzig -  Westpreußen" galt seit der 
Besetzung deutsches Recht, wohingegen der Status des Generalgouvernements 
bis zum Schluss ungeklärt blieb.

In den ersten Jahren nach der Besetzung Polens hielt sich bei Hitler noch die 
Überzeugung, dass das Generalgouvernement die „Heimstätte eines neuen Po­
lens" werden könnte8.

Diese anfängliche Konzeption wurde durch ein Konstrukt aus dem nationalso­
zialistischen Rechtsbaukasten unbestimmter Begriffe untermauert. Danach sollte 
das Generalgouvernement ein

„Gebiet deutscher Machthoheit sein, das nicht Bestandteil des Deutschen Re­
iches war“ sein.

Die verwaltungsrechtliche Besonderheit des Generalgouvernements lag in der 
Existenz oberster deutscher Verwaltungsbehörden, die von deutschen Beamten 
nach deutschem Verwaltungsrecht geleitet wurden, wobei zahlreiche polnische 
Institutionen, insbesondere die Kommunalverwaltungen nahezu gänzlich beste­
hen blieben.9

Auch das polnische Kommunalrecht blieb im Großen und Ganzen existent10. 
Der Generalgouverneur, als höchster Verwaltungsführer besaß durch die Au­

fstellung einer eigenen Regierung, durch die Hoheit über die Justiz, Finanz- und 
Zollverwaltung, sowie eine eigene Etat- und Rechtssetzungsbefugnis faktisch die 
Stellung eines souveränen Landesherrn.

Gleichwohl konnte sich eine einheitliche Rechtsdefinition und damit ein Sta­
tus des Generalgouvernements nicht durchsetzen.

Wie üblich im nationalsozialistischen Rechtssystem, wo Rechtsetzung und 
Rechtsfortbildung nicht von der Rechtslehre, der Judikative oder der Exekutive 
entwickelt, sondern vom „Führer" geschaffen wurde, flüchtete die zeitgenössi­
sche deutsche Rechtswissenschaft in Negativdefinitionen, unbrauchbaren und
7 (Correll, 2003)
8 (Broszat, 1961)
9 (Jacobmeyer & Geiss, 1980)
10 (Wasser, 1922)
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le e re n  B e g rif fsh ü lse n  u n d  sp rach  im  F a lle  d es  G e n e ra lg o u v e rn e m e n ts  bspw . v o m  

„nicht Inland", o d e r  „ dauerndem Bestand des Reiches“ n .

D as  G e n e ra lg o u v e rn e m e n t so llte  z. B  d a s  „Land der Zukunft^12 w e rd e n  o d e r  

d e r  „erste Schritt zum Deutschen Weltreich“13 .

D ie  d e r  R e a li tä t se h r  n a h e k o m m e n d e  D e fin itio n  d es G e n e ra lg o u v e rn e m e n ts  

fo rm u lie r te  Dr. M a rtin  B ro sz a t in  se in em  B u c h  „ N a tio n a lso z ia lis tisc h e  P o le n p o ­

li tik “ :

„Das Generalgouvernement blieb staats- und völkerrechtlich außerhalb des 
Deutschen Reiches, ein zum Zwecke möglichst rechtsunverbindlicher Herrschaft 
ad hoc konstruiertes reichs-exterritoriales deutsches Nebenland ohne Staatse­
igenschaft mit staatenlosen Einwohnern polnischer Volkszugehörigkeit. “14

In  d e r  T at lä s s t s ich  d e r  d a m a lig e  S ta tu s d es G e n e ra lg o u v e rn e m e n ts  n u r  b e i 

Z u g ru n d e le g u n g  v o n  ta tsä c h lic h e n  G e g e b e n h e ite n , u n te r  B e rü c k s ic h tig u n g  d e r  

p o li tis c h -w ir ts c h a f tl ic h e n  Z ie lse tz u n g e n  d e r  d e u ts c h e n  B e sa tz u n g  am  tre ff l ic h ­

s ten  e rk lä ren .

D ie  d e u tsc h e  B e sa tz u n g  h a tte  v o r  a llem  d as v o n  H itle r  fo rm u lie r te  Z ie l , d ie  

G e b ie te  d es G e n e ra lg o u v e rn e m e n ts  sy s te m a tis c h  w ir tsc h a ftlic h  a u sz u b e u te n  u n d  

d ie  B e v ö lk e ru n g  im  G ro ß e n  u n d  G a n z e n  v o n  e in e r  G e rm a n is ie ru n g  a u sz u s c h lie ­

ß e n 15, w a s  fü r  d e n  S ta tu s e in e r  K o lo n ie  sp re c h e n  w ü rd e 16.

D e n n o c h  k a n n  m a n  fe s ts te lle n , d a ss  d as  G e n e ra lg o u v e rn e m e n t v o n  d e r  N S - 

-F ü h ru n g  tro tz  d e r  w e itg e h e n d e n  V e rw a ltu n g s - u n d  R e c h tse tz u n g sa u to n o m ie  

g ru n d s ä tz lic h  als B e s ta n d te il  d e s  D e u tsc h e n  R e ic h e s  b e tra c h te t w u rd e .

F ü r  d ie  fa k tisc h e  E in b e z ie h u n g  d e s  G e n e ra lg o u v e rn e m e n ts  in  d as D e u tsc h e  

R e ic h  k ö n n e n  fo lg e n d e  A rg u m e n te  in s  F e ld  g e fü h r t w erd en .

D as  S tra f- u n d  d as B ü rg e rlic h e  R e c h t d es D e u tsc h e n  R e ic h e s  w u rd e n  im  W e­

se n tlic h e n  ü b e rn o m m e n 17. D ie  B e h ö rd e n  im  A ltre ic h  u n d  im  G e n e ra lg o u v e rn e ­

m e n t g e w ä h rte n  s ich  V e rw a ltu n g sh ilfe 18. R e ic h sd e u tsc h e  G e ric h tsu rte ile  k o n n te n  

o h n e  w e ite re s  im  G e n e ra lg o u v e rn e m e n t v o lls tre c k t w e rd e n 19.

F in a n z ie ll u n d  p e rs o n e ll w a r  d as G e n e ra lg o u v e rn e m e n t in  d ie  F in a n z v e rw a l­

tu n g  d es D e u tsc h e n  R e ic h e s  e in g e g lie d e r t20.

11 (Frank, anlässlich des Staatsaktes zum Jahrestag des GG, 1940)
12 (Großkundgebung der Partei am 05.10.1940, 1940)
13 (Frank, Die nationalsozialistsiche Gemeinde, 1940)
14 (Broszat, 1961)
15 (Jacobmeyer & Geiss, 1980)
16 (Makarov, 1955)
17 (Majer, 1981)
18 (Erlass, 19.02.1942)
19 (Verordnungsblatt GG 1940 I. S. 57, 1940)
20 (Majer, 1981)
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Aus wirtschaftlicher Sicht war das Generalgouvernement ebenfalls als Teil 
des Deutschen Reichs anzusehen, obgleich eine Freizügigkeit des Personen- und 
Warenverkehrs zwischen dem Generalgouvernement und dem Deutschen Reich 
aufgrund besonderer Polizei- und Zollgrenzen nicht einfach möglich war.

Ein weiterer Beweis für die faktische Einbeziehung des Generalgouverne­
ments in das Deutsche Reich war die Aufhebung der ursprünglichen Bezeichnung 
„Generalgouvernement für die besetzten polnischen Gebiete“ durch Erlass des 
Generalgouverneurs vom 31.07.1940.21 Seitdem hieß das Gebiet nur „Generalgo­
uvernement“. Gleichzeitig verabschiedete man sich gänzlich von der Idee eines 
polnischen Reststaates im Bereich des Generalgouvernements und ging dazu über 
die physische Zerstörung des polnischen Volkes als Ziel des Nationalsozialismus 
auszugeben.

Die eben genannten Argumente sprechen demnach für eine Einbeziehung des 
Generalgouvernements in das Staatsgefüge des Deutschen Reiches nationalsozia­
listischer Prägung.

Das Territorium Polens wurde aus Sicht des Deutschen Reiches folglich in 
dieses aufgenommen. Es stellte sich die Frage wie mit der darin lebenden Bevöl­
kerung umzugehen war. Die Nazis missbrauchten unter anderem das Staatsange­
hörigkeitsrecht, um die Bevölkerung im besetzten Polen in katasterartige Abte­
ilungen zu trennen. Deutsche und Polen konnten nach ihrer Überzeugung nicht 
als Träger gleicher und unveräußerlicher Rechte friedlich nebeneinander leben.

Die Deutsche Volksliste war ein solches Kataster, mit dessen Hilfe man die 
Menschen in rassisch wertvolle und nicht wertvolle, politisch brauchbare und 
nicht brauchbare „Elemente“ einteilen konnte.

Die Deutsche Volksliste hatte den oberflächlichen Zweck, die in Polen vermu­
teten zahlreichen Deutschen und deutschstämmigen in das von den Nazis bereits 
im Vorfeld verklärte und auf den Sockel der höchsten rassischen Reinheit, des 
sog. Deutschtums zurückzuführen. Insofern betrachtete man die Deutsche Volks­
liste offiziell nicht als ein aktives Eindeutschungsinstrument, sondern als eine Re- 
germanisierungsmaßnahme.

Tatsächlich ist es heute schwierig festzustellen, welcher Anteil der Bevölke­
rung Polens im Jahr 1939 sich zu Deutschland bekannte oder die deutsche Staat­
sangehörigkeit besaß. Angesichts der Auswanderung aus Polen waren es wohl ke­
ine 15 %22 mehr. Deutsch als Muttersprache wurde bspw. in Danzig -  Westpreußen 
von lediglich 16,3% der Befragten angegeben23. Ursprünglich war die Bevölke­

21 (Bundesarchiv)
22 (Deutsche Minderheiten in der Zwischenkriegszeit, 2009)
23 (Romaniuk, 1993)
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rungsanzahl mit deutschem Hintergrund viel höher, führte aber nach 1918 durch 
die Optionsausübung, sowie freiwillige Transfers im Zuge der Durchführung der 
Bestimmungen des Versailler Vertrages24 nach Deutschland, zu einer starken Re­
duzierung der deutschen- oder deutschstämmigen Bevölkerungsteile.

So war die Deutsche Volksliste als ein Mittel der willkürlichen Trennung der 
Bevölkerungsgruppen und ein Instrument zur Vernichtung des polnischen Volkes 
angelegt.

Die Deutsche Volksliste bestand aus vier verschiedenen Abteilungen, die die 
Menschen in vier verschiedene Qualitäten einstufte. Die Abteilungen 1. und 2. 
waren im NS-Sinne vollwertige Deutsche, die auch nach einem Endsieg des Na­
tionalsozialismus in diesen Gebieten hätten verbleiben können.

Die restlichen Abteilungen waren praktisch für Polen bestimmt. Selbstverstän­
dlich gestand man nie, dass die Abteilungen 3. und 4. alle Pflichten aber nahezu 
keine Rechte einer deutschen Staatsangehörigkeit beinhalteten.

Für alle galt deutsches Recht, aber jede Abteilung erhielt abgestufte Rechte 
und Privilegien, erkennbar an Ausweisen in unterschiedlichen Farben (Abteilung 
1 und 2: blau, Abteilung 3 grün, Abteilung 4 rot).

Insgesamt war das Verfahren zur Eintragung in die Deutsche Volksliste und 
damit das Verfahren zur Aufnahme in die deutsche Staatsangehörigkeit bewusst 
intransparent gestaltet. Die maßgebliche Verordnung über die Deutsche Volksli­
ste und die deutsche Staatsangehörigkeit wurde nie öffentlich bekannt gegeben. 
Diese Tatsache öffnete Tür und Tor zu einem willkürlichen und je nach wirtscha­
ftlichem und militärischem Bedarf ausgerichteten Vorgehen.

Insbesondere in zwei Gebieten des besetzten Polens nutzte man die Möglich­
keit zur willkürlichen Eindeutschungspolitik mit Hilfe der Deutschen Volksliste.

Im ehemaligen Reichsgau Danzig-Westpreußen und im Regierungsbezirk 
Oberschlesien germanisierte man über die Hälfte der dortigen Bevölkerung ein, 
zumeist natürlich in die 3. Abteilung der Deutschen Volksliste.

Diese Eintragungen waren in großen Teilen nicht freiwillig erfolgt.
Die Gauleiter Albert Forster in Danzig-Westpreußen und Hans Bracht in Obe­

rschlesien schufen in ihren Verantwortungsbereichen ein Klima der individuellen 
und abstrakt-gesellschaftlichen Zwangsausübung auf diejenigen, die ihre polni­
sche, in den Augen der Nazis untergegangene Staatsangehörigkeit behalten wol­
lten.

Für die eingetragenen, insbesondere für die in die dritte Abteilung der Deut­
schen Volksliste Eingetragenen, war die Eintragung zum einen verbunden mit 
einer besseren Versorgung mit Lebensmitteln und dem Erhalt eines Arbeitsplatzes
24 (Art. 91 ff Versailler Vertrag, RGB1 1919)
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durch die Arbeitsverwaltung. Ferner war es eine gewisse Absicherung gegen das 
Verbringen ins Generalgouvernement oder die Deportation in ein Konzentration­
slager.

Auf der anderen Seite waren die „neuen Deutschen“, Deutsche auf Probe, die 
binnen 10 Jahren aus der deutschen Staatsangehörigkeit entlassen werden konn­
ten.

Diese neuen Deutschen wurden zudem in die Wehrmacht eingezogen und 
mussten auf den zahlreichen Fronten gegen alliierte Truppen kämpfen.

Die zahlreichen Germanisierungen, insbesondere die in den eben gezeigten 
Gebieten schufen mit dem Konstrukt der Staatsangehörigkeit auf Widerruf ke­
ine Rechtssicherheit. In der langfristigen Planung sollten die vier Abteilungen 
und damit Wertigkeiten der deutschen Staatsangehörigkeit durch höchstens zwei 
ersetzt werden. In den eingegliederten Ostgebieten sollten demnach nur Reichs­
deutsche und Schutzangehörige existieren.

Man kann demzufolge annehmen, dass nach einem Sieg des NS-Deutsch- 
lands die Angehörigen der 2. Abteilung in die Reichsbürgerschaft überführt wor­
den wären. Der restliche Teil, vor allem die Angehörigen der 3. und 4. Abteilung 
würden wahrscheinlich zu Schutzangehörigen erklärt werden, nachdem man ihre 
Staatsangehörigkeit widerrufen hätte. Wahrscheinlich hätte die Degradierung der 
in die 3. und 4. Abteilung der Deutschen Volksliste in den Status der Schutzange­
hörigen zu Folge, dass diese Menschen zu geduldeten geworden wären. Was mit 
diesen Geduldeten passieren würde, ist heute schwer zu beurteilen. Sicher sagen 
kann man nur, dass dieser Status kaum Rechte bedeutet hätte.

Im Januar 1944, dem letzten belastbaren Erhebungsmoment der Zahlen, waren 
insgesamt 2,75 Millionen Menschen in die DVL eingetragen worden, wobei das 
Generalgouvernement am Eindeutschungsprogramm der Deutschen Volksliste 
nicht teilgenommen hat.25

Nach der Befreiung Polens von den deutschen Besatzern, fand man eine in 
großen Teilen eingedeutschte Gesellschaft vor. Die polnische Nachkriegsge­
sellschaft war aus diesem Grund tief gespalten. Die in die Deutsche Volksliste 
eingetragenen galten in den Augen derer, die aus verschiedenen Gründen nicht 
in das Kataster eingetragen wurden, als „Volksdeutsche“. Die Bezeichnung als 
„volksdeutscher“ im Nachkriegspolen kam dem Volksverrat gleich. Die „Volks­
deutschen“, die oftmals kaum deutsch sprachen und für sich nicht die Möglichkeit 
sahen, gen Westen zu flüchten, waren nicht selten dem Zorn der aufgebrachten 
ehemals geknechteten polnisch gebliebenen ausgeliefert.

25 (Broszat, 1961)
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D ie  ju n g e  k o m m u n is tisc h e  S ta a ts fü h ru n g  P o len s  fü h lte  s ich  d e m z u fo lg e  v e ­

ra n la s s t d em  A b fa ll au s d e r  p o ln is c h e n  N a tio n a litä t m i t  H ilfe  v o n  S tra fg e se tz e n  

z u  b eg eg n en .

D ie  u n te r  G e n e ra lv e rd a c h t s te h e n d e n  e h e m a lig e n  A n g e h ö r ig e n  d e r  D e u tsc h e n  

V o lk s lis te  h a tte n  g ru n d s ä tz lic h  d ie  M ö g lic h k e it in  d ie  p o ln isc h e  N a tio n a l i tä t  u n d  

d a m it in  d ie  p o ln isc h e  S ta a tsa n g e h ö r ig k e it z u rü c k z u k e h re n , s ich  m ith in  zu  re h a ­

b ilit ie re n . V o rau sse tzu n g  h ie r fü r  w ar, d ass  d ie  E in tra g u n g  g e g e n  o d e r  o h n e  ih ren  

W ille n  e rfo lg t w ar.

Z u  d e n  q u a li ta t iv e n  P ro b le m e n  m it d e n  G ese tzen , d ie  d ie  R e h a b ilit ie ru n g  r e ­

g e lte n , k a m e n  z a h lre ic h e  fa k tis c h e  H in d e rn is se  in  d e r  A b w ic k lu n g  h in zu .

Z u m  e in e n  w a r  d ie  V e rw a ltu n g  u n d  d ie  G e ric h tsb a rk e it, in  d e re n  V e ran tw o r­

tu n g  d ie  A b w ic k lu n g  d es P ro b le m s lag , au fg ru n d  d es M a n g e ls  an  q u a lif iz ie r te m  

P e rso n a l n ic h t im sta n d e  d ie  R e h a b ilit ie ru n g e n  m it d e r  z u  e rw a rte n d e n  G rü n d lic h ­

k e it  e in e s  g e r ic h tl ic h e n  P ro z e s se s  d u rch zu fü h ren .

Z u m  a n d e re n  w u rd e  d ie  R e h a b ilit ie ru n g  v o n  W illk ü r  b e g le ite t. D ie  u n m it­

te lb a r  n a c h  d e m  K rie g  e in g e se tz te n  B e a m te n  u n d  R ic h te r  e n ts ta m m te n  aus d en  

G e b ie te n  P o le n s , d ie  e n tw e d e r  g a r  n ic h t an  d e r  G e rm a n is ie ru n g  te iln a h m e n  (G e ­

n e ra lg o u v e rn e m e n t)  o d e r  n u r  in  e in e m  u n b e d e u te n d e n  M a ß e  M e n sc h e n  in  d ie  

D e u tsc h e  V o lk s lis te  a u fg e n o m m e n  w u rd e n  (z. B  W arth e lan d ). D ie se  B e a m te n  u n d  

R ic h te r  le rn te n  a lso  d ie  d eu ts c h e  B e sa tz u n g  v o n  e in e r  b ru ta le re n  S e ite  k e n n en . 

In  e h e m a lig e n  D an z ig -W e s tp re u ß e n  o d e r  O b e rsc h le s ie n  w a r  d ie  L a g e  au fg ru n d  

d e r  z a h lre ic h e n  E in d e u tsc h u n g e n  fü r  d ie se  B e a m te n  u n d  R ic h te r  n ic h t im m e r  n a ­

ch v o llz ie h b a r , so  d ass  s ich  re c h t sch n e ll e in  B ild  d es M iss tra u e n s , M issg u n s t u n d  

H a sse s  e n tw ick e lte .

D ie se s  a n g e sp a n n te  K lim a  fü h r te  zu  V erh a ftu n g en , V e rsch lep p u n g en , E n te ­

ig n u n g e n  u n d  z u  M o rd e n  v o n  e h e m a lig e n  A n g e h ö rig e n  d e r  D e u tsc h e n  V o lksliste .

A b e r  a u ch  n a c h  e in e r  e rfo lg re ic h e n  R e h a b ilit ie ru n g  b lie b e n  d ie  e h e m a lig e n  

A n g e h ö r ig e n  d e r  D e u tsc h e n  V o lk slis te  la n g e  Z e it  B ü rg e r  z w e ite r  K lasse . D as  en - 

te ig n e te  E ig e n tu m  b e k a m e n  d ie se  M e n sc h e n  te ilw e ise  n ic h t zu rü c k , a b e r  au ch  

ih re  g e se llsc h a ftl ic h e  S te llu n g  u n d  ih re  b e ru f lic h e n  M ö g lic h k e ite n  b lie b e n  w e it 

v o n  d e r  N o rm a litä t en tfe rn t. D as  B ild  d e s  V o lk sv e rrä te rs  b ra n n te  s ich  in  d as B e ­

w u ss tse in  g ro ß e r  T e ile  d e r  p o ln is c h e n  G e se llsc h a ft e in  u n d  n o rm a lis ie r te  s ich  n u r  

lan g sam .

E rs t m it d em  A m n e s tie g e se tz  v o n  1950  k o n n te  d ie  A b w ic k lu n g  d es A u s tr itts  

au s d e r  p o ln is c h e n  N a tio n a litä t fo rm a l a b g e sc h lo sse n  w e rd en . Im  k o m m u n is ti­

sc h e n  P o le n  h a tte n  d ie  e h e m a lig e n  A n g e h ö rig e n  d e r  D e u tsc h e n  V o lk slis te  d e  ju r e  

d ie  g le ic h e n  R e c h te  u n d  P flic h te n  w ie  d ie  n ic h t e in g e tra g e n e n  B ü rg e r  d e s  L an d es .
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D e  fac to  w u rd e  a b e r  n o c h  la n g e  n a c h  d e r  A m n e s tie ru n g  m it z w e ie r le i M aß  g e ­

m essen .

A lte  W u n d e n  w u rd e n  a u fg e r iss e n , als im  L a u fe  d e r  8 0 e r u n d  9 0 e r  Ja h re  d es 

20 . J a h rh u n d e rts  z a h lre ic h e  N a c h k o m m e n  d e r  e h e m a lig e n  A n g e h ö rig e n  d e r  D e u t­

sc h e n  V o lk s lis te  u n te r  B e ru fu n g  a u f  d ie  D e u tsc h e  V o lk s lis te  P o le n  in  R ic h tu n g  

B u n d e s re p u b lik  v e rlie ß e n . D ie  B u n d e s re p u b lik  e r le ic h te r te  au fg ru n d  d e r  R e c h t­

s lag e  d e n  e h e m a lig e n  A n g e h ö r ig e n  d e r  D e u tsc h e n  V o lk slis te , so w ie  ih re n  A n g e ­

h ö r ig e n  d ie  M ö g lic h k e it d e r  A n e rk e n n u n g  d e r  d e u ts c h e n  S ta a tsa n g e h ö r ig k e it u n d  

d a m it d ie  G e le g e n h e it d e r  M ig ra tio n  in  d ie  B u n d e s re p u b lik , v o n  d e r  v ie le  M e n ­

sc h e n  G e b ra u c h  m ach ten . B u n d e sd e u tsc h e  G e rich te  b e n u tz te n  d a b e i d ie  E in s tu ­

fu n g e n  d e r  N a tio n a lso z ia lis te n  a ls  G ru n d la g e  b e i S tre itig k e ite n  ü b e r  d ie  F rag e , ob  

je m a n d  a ls „ d e u ts c h e r  V o lk sz u g e h ö r ig e r“  im  S in n e  d e s  A rt. 116 G ru n d g e se tz  g e l­

te n  m ü sse . E rs t ab 1990  än d e rte  s ich  d ie  A n e rk e n n u n g sp ra x is  in  d e r  B u n d e s re p u ­

b lik  v o n  e in e r  p a u sc h a le n  h in  z u  e in e r  E in z e lfa llp rü fu n g  d e r  F rag e , o b  d e r  A n g e ­

h ö r ig e  d e r  D e u tsc h e n  V o lk s lis te  s ich  au ch  a ls D e u tsc h e r  S ta a tsb ü rg e r  g e fü h lt ha t.

W ie d e r  e in m a l z e ig te  s ich  in  d e n  A u g e n  d e rje n ig e n  P o len , d ie  n ic h t „ e in g e ­

d e u ts c h t“  w u rd e n , d a ss  d ie  „ V o lk sd eu tsch en “  o d e r  ih re  N a c h k o m m e n  e in m a l 

m e h r  w ir ts c h a f tlic h  d ie  b e ss e re n  K a rte n  h a tten . O b d ie  K a rte n  ta tsä c h lic h  b e s s e r  

w a re n , is t n ic h t so  e in fa c h  z u  b e a n tw o rte n . D ie  N a c h k o m m e n  d e r  in  d ie  D e u tsc h e  

V o lk s lis te  e in g e tra g e n e n , d ie  d e n  W eg  n a c h  D e u tsc h la n d  a u f  s ich  n a h m e n , w u rd e n  

in  d e r  B u n d e s re p u b lik  d e r  8 0 e r  u n d  9 0 e r  Ja h re n  a ls P o le n  b e z e ic h n e t, d e re n  E lte rn  

u n d  G ro ß e lte rn  le d ig lic h  e in e n  d e u ts c h e n  S c h ä fe rh u n d  b e se s se n  h a b e n , u n d  n u r  

au s d ie se m  G ru n d  ih n e n  d ie  d e u tsc h e  S ta a tsa n g e h ö r ig k e it v e rl ie h e n  w o rd e n  w ar.
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Abstract

P a r t i c ip a t io n  o f  B y d g o sz c z  y o u th  in  t h e  1 9 8 0 -1 9 8 9  

S o l id a r i ty  R e v o lu t io n

In  re fe re n c e  to  th e  so lid a rity  re v o lu tio n , th e  o p p o s itio n -c o n sp ira to r ia l y o u th  

w a s  a  “p ro d u c t”  o f  its  f i rs t  s tag e  (“th e  w in d o w  o f  f r e e d o m ”), ex p a n d in g  th e  

ra n g e  an d  id e o lo g y  o f  th e  se c o n d  s tag e  (u n d e rg ro u n d ) -  a d d in g  th e  in d e p e n d e n c e  

fa c to r  -  an d  s tre n g th e n in g , a lth o u g h  n o t p la y in g  f i rs t f id d le , in  th e  th ird  s tage  

(re le g a liz a tio n  o f  th e  U n io n  a n d  p o li tic a l tra n s fo rm a tio n ) . T h e re fo re , it  w as  

a  u n iq u e  c o n n e c to r  b e tw e e n  th e  c o n se c u tiv e  s tag e s  o f  so c io p o litic a l p ro c e s se s  

in  P o la n d , an d  b e tw e e n  th e  c o re  o f  S o lid a rity  an d  socie ty . I t  h a d  its  o w n  id e n tity  

re su ltin g  n o t o n ly  fro m  g e n e ra tio n a l id en tity , b u t a lso  its  o w n  fo rm u la  o f  a c tiv ity  

(u n c o m p ro m is in g  a ttitu d e , d e m o n s tra tiv e n e s s , d y n a m ic s , re a c h in g  o u t fo r  th e  

fu tu re )  fo rm e d  d u rin g  its  o p e ra tio n  p e rio d .

It w a s  -  as it h a s  a lre a d y  b e e n  m e n tio n e d  -  th e  la s t g e n e ra tio n  a p p re c ia tin g  th e  

v a lu e s  o f  c o m m u n ity  an d  th e  id ea s  o f  so lid a rity  an d  c o o p e ra tio n  re s u ltin g  fro m  

it. T h e  c o n se c u tiv e  g e n e ra tio n s  X , Y, Z  an d  th e  p re s e n t ap a th y  g e n e ra tio n  h a v e  an  

in d iv id u a lis tic  a p p ro ach , fo c u s e d  o n  th e i r  ow n , in d iv id u a l n eed s . In  th e se  fo u r  n e w  

g e n e ra tio n s  th e re  w a s  th e  in c re a s in g  la ic iz a tio n , a c c o m p a n ie d  b y  th e  d is a p p e a rin g
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n a tio n a l an d  c o m m u n ity  e m o tio n s ; e v e n  th e  y o u th  su p p o r tin g  th e  “F re e d o m  an d  

In d e p e n d e n c e ”  C o n fe d e ra tio n  a f te r  2 0 1 9  d o e s  it  o u t o f  in d iv id u a lis tic , c o n v ic tio n a l 

re a so n s , ra th e r  th a n  c o m m u n ity  rea so n s .

K e y w o rd s :  o p p o s itio n , y o u th , re b e llio n , S o lid a rity

Ju ż  w  la ta c h  o s ie m d z ie s ią ty c h  X X  w ie k u  m ło d z i w y ra z iśc ie j n iż  s ta rs i e k sp o ­

n o w a li k w e s tie  w o ln o śc i o so b is te j i sp o łe c z n e j, w o ln o śc i n a ro d u , su w e re n n o śc i 

i n ie p o d le g ło ś c i p ań s tw a . W id ać  to  b y ło  w  p ro g ra m a c h  i m a n ife s ta c ja c h  ta k ic h  

o rg a n iz a c ji, j a k  K o n fe d e ra c ja  P o lsk i N ie p o d le g łe j, R u c h  M ło d e j P o lsk i, R u c h  

„W o ln o ść  i P o k ó j” . T w o rzy li j e  g łó w n ie  lu d z ie  p o n iże j tr z y d z ie s te g o  ro k u  ż y c ia , 

ch o ć  c z ę s to  fo rm a ln ie  n ie  p o s ia d a li o n i c z ło n k o s tw a  ty c h  o rg an izac ji. P rz y łą c z a li 

się  je d n a k  d o  n ic h , u to ż s a m ia li z  ic h  p ro g ra m a m i, u p o w sz e c h n ia li je .  Ju ż  w  1980 

ro k u  p e w n a  c z ę ść  m ło d z ie ż y  szk o ln e j p rz y lg n ę ła  d o  p o w s ta ją c e g o  N S Z Z  „ S o li­

d a rn o ść ” , ja k o  n o w e j w a rto ś c i ro z b ija ją c e j s ta ry  p o rz ą d e k . „2  p a ź d z ie rn ik a  1980 r. 

o k o ło  g o d z in y  16 fu n k c jo n a riu sz e  M O  a re sz to w a li d w ó c h  u c z n ió w  II I  L O  

w  B y d g o sz c z y : M ic h a ła  B a k a la rsk ie g o  i R y sz a rd a  M a ła c h o w sk ie g o . P o w o d e m  

ic h  z a trz y m a n ia  b y ł k o lp o r ta ż  u lo te k  z a ty tu ło w a n y c h  „ O św ia d c z e n ie  K ra jo w ej 

K o m is ji P o ro z u m ie w a w c z e j” , k tó re  w z y w a ły  do  p o d ję c ia  n a s tę p n e g o  d n ia  w  ca- 

ly m  k ra ju  stra jk u . A k c ja  p ro te s ta c y jn a  z w ią z a n a  b y ła  z  p ró b ą  w y m u sz e n ia  n a  

w ła d z a c h  z g o d y  n a  re je s tra c je  N S Z Z  „ S o lid a rn o ść ” .

Ś ro d o w is k o  R u c h u  M ło d e j P o ls k i

P o c z ą tk i a k ty w n o śc i R u c h u  M ło d e j P o lsk i w  B y d g o sz c z y  d a tu ją  się  o d  d z ia ­

ła ln o śc i Z d z is ła w a  H e tz ig a  i T e resy  K o p ro w sk ie j. Z w ią z a n i z e  ś ro d o w isk ie m  

lu b e lsk im  (T. K o p ro w s k a  s tu d io w a ła  n a  K U L ), k o lp o r to w a li o n i o p o z y c y jn e  

c z a so p ism a , w  p e w n y m  o k re s ie  d o k o n u ją c  n a w e t ich  reed y c ji. R o lę  sw o is teg o  

k o o rd y n a to ra , a le  te ż  in s tru k to ra  d z ia ła ln o śc i k o n sp ira c y jn e j o d g ry w a ła  p ó źn ie j 

rz e c z n ic z k a  b y d g o sk ie g o  ś ro d o w isk a  R u c h u  M ło d e j P o lsk i (o d  1981 ro k u ) J o a n ­

n a  U rb a n  (ro c z n ik  1 9 5 7 )1. W  lis to p a d z ie  1981 ro k u  w ra z  ze  w sp ó łp ra c o w n ik a m i

1 Urodzona 30 kwietnia 1957 roku w  Inowrocławiu J. Urban, chcąc studiować archeologię 
podwodną, do czego potrzebna była znajomość geodezji, w  1978 roku rozpoczęła naukę 
w  policealnym Studium Zawodowym w  Bydgoszczy, a jesienią 1980 roku rozpoczęła staż 
w  Okręgowym Przedsiębiorstwie Geodezyjno-Kartograficznym. W  styczniu 1981 roku pod­
jęła pracę w  Pracowni Konserwacji Ceramiki Muzeum Okręgowego, kontynuując ją  do 1985 
roku, kiedy ostatecznie przeprowadziła się do Gdańska. Z racji tego, że jej nazwisko i adres 
jako rzeczniczki RMP w  terenie podawane były oficjalnie w  czasopiśmie „Bratniak” (czaso­
pismo publicystyczno-informacyjne Ruchu Młodej Polski, do 10 grudnia 1981 roku ukazało 
się 30 numerów czasopisma. W  1982 roku zostało ono zastąpione przez czasopismo „Polity­
ka Polska”), musiała aż 17 razy zmieniać miejsce zamieszkania, gdyż zazwyczaj po wyna­
jęciu lokalu odbywało się w  nim przeszukanie przez SB. J. Urban wspierała organizacyjnie 
konspiracyjne ruchy młodzieży, bardzo często kierując różnymi akcjami, ale także biorąc
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wspierała strajk solidarnościowy w Instytucie Budownictwa Lądowego ATR, 
gdzie między innymi założyła punkt biblioteczny wydawnictw niezależnych 
wypożyczonych z ZR NSZZ „Solidarność”. Po wprowadzeniu stanu wojennego 
książki te przechowywane były przez Magdalenę Leś, a potem przeniesione do 
Muzeum Okręgowego im. Leona Wyczółkowskiego, gdzie ukryte zostały wśród 
muzealnego księgozbioru. Tworzyły latającą bibliotekę, prowadzoną przez Ur­
szulę Siermińską.

Sformalizowane według wymagań statutu bydgoskie ogniwo RMP powstało 
w marcu 1981 roku z inicjatywy Marka Maciejewskiego i Joanny Urban (rzecz­
niczki środowiska bydgoskiego)2. Zostało zatwierdzone w lipcu 1981 roku na 
III Ogólnopolskim Spotkaniu Uczestników RMP w Gdyni. Kolejne tego typu 
Spotkanie miało odbyć się w styczniu 1982 roku w Bydgoszczy. Przedstawicie­
le Bydgoszczy brali udział w odsłonięciu pomnika Poznańskiego Czerwca 1956 
roku, obchodach pamięci napadu ZSRR na Polskę 17 września 1939 roku, które 
to obchody odbyły się 16 września, w przeddzień rocznicy, na bydgoskim Starym 
Rynku oraz w uroczystościach 11 listopada tegoż roku. Przed Świętem Niepodle­
głości przepisywano na maszynie zbiory pieśni patriotycznych oraz wykonywano 
biało-czerwone kokardki, które rozdawano uczniom. W sporządzaniu kokardek 
w gmachu Muzeum Okręgowego uczestniczyli obok Joanny Urban: Katarzyna 
Borowicz, Dorota Frontczak, Waldemar Krakowiak, Magdalena Leś, Jadwiga 
Lewtak, Stefan Litewka, Joanna Sauter, Grzegorz Słaboń. Jedną z ostatnich akcji 
przed wprowadzeniem stanu wojennego było malowanie napisów „Uwolnić po­
litycznych”. Napis taki na jezdni jednej z ulic na Wyżynach wykonywali: Jadwi­
ga Lewtak, Marek Rogala, Joanna Urban. Akcja ta typu pod rondem XXX-lecia 
(obecnie rondo Jagiellonów) zakończyła się przerwaniem malowania napisu 
z powodu interwencji milicji (wykonano tylko słowo „uwolnić”) i zatrzymaniem 
przez MO na 24 godziny Marka Rogalskiego i Wojciecha Reicha3. W akcji, któ­
ra odbywała się w godzinach szczytu na oczach licznych przechodniów uczest­
niczyli też: Jadwiga Lewtak, Magdalena Leś, Wiesław Pieńkoś, Joanna Urban. 
Dziewczyny obstawiały wejścia do tunelu, a chłopcy malowali. Z uwagi na dużą

w  nich bezpośredni udział. Do stanu wojennego działała także w  Regionalnym Komitecie 
Obrony W ięźniów Politycznych, w  którym współtworzyła od września 1981 roku czasopi­
smo „Będziemy Wolni”.

2 Rzecznik podawał do publicznej wiadomości swoje nazwisko i adres. Był jawnym kontak­
tem z organizacją. Rada Rzeczników RMP reprezentowała Ruch na zewnętrz, wobec innych 
grup opozycyjnych i wobec władzy. Sprawami ideowymi zajmowała się Rada Programowa. 
Niejawną, a wręcz tajną strukturą RMP była grupa „techników”, która zajmowała się wyda­
waniem i kolportażem czasopisma „Bratniak”, nielegalnego z punktu widzenia ówczesnego 
systemu prawnego.

3 Sprawę umorzono na mocy aktu abolicji dekretu o stanie wojennym.
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liczbę przechodniów, podczas interwencji milicyjnej nie zatrzymano wszystkich 
RMP-owców, bowiem wmieszali się oni w tłum. Po wprowadzeniu stanu wojen­
nego J. Urban wraz z Wiesławą Kiełpińską, Krzysztofem Maciejewskim4 i Ma­
ciejem Maciejewskim kontynuowali wydawanie dotychczasowego czasopisma 
solidarnościowego „Protest” (redaktorki czasopisma: Helenę Lewandowską i Jo­
annę Schetynę internowano).

K o n f e d e r a c j a  P o ls k i  N ie p o d le g łe j

Młodzi bydgoszczanie założyli w 1980 roku ogniwo Konfederacji Polski 
Niepodległej. Liderem był Krzysztof Maciejewski. Grupa ta wprowadzała do 
działalności NSZZ Solidarność, z którymi utrzymywała ścisły kontakt, treści 
niepodległościowe. Zainicjowała w Bydgoszczy pierwsze publiczne wystąpienie 
o cechach manifestacji idei niepodległości. W przeddzień rocznicy napaści ZSRR 
na Polskę, czyli 16 września 1981 roku, delegacje MKZ oraz innych organizacji, 
w tym przede wszystkim KPN, złożyły w Bydgoszczy na Starym Rynku wieńce 
przed pomnikiem Walk i Męczeństwa Ziemi Bydgoskiej. „Jeden z wieńców wy­
konany został w kształcie kotwicy (Polska Walcząca). W górnej części wieńca 
umieszczony był tekturowy emblemat KPN. Od wieńca odchodziły szarfy z na­
pisami: „„Konfederacja Polski Niepodległej” i „Ofiarom agresji sowieckiej -  17 
IX 1939 r. KPN”. Łącznie złożono pięć wieńców oraz wiązanki kwiatów. Złożo­
ne wieńce miały na szarfach napisy: „Zarząd Regionalny NSZZ „Solidarność” 
w Bydgoszczy”, „Ruch Młodej Polski” [...] Po odśpiewaniu Roty zebrani rozeszli 
się. Ta niezależność zgromadzonych wywołała wściekłość przedstawicieli władz. 
Na ich reakcję nie trzeba było długo czekać. W nocy »nieznani sprawcy« poob­
cinali szarfy ze złożonych przed pomnikiem wieńców. Zachowane dokumenty 
pozwalają nam jednoznacznie wskazać, iż sprawcami tego czynu byli funkcjona­
riusze SB”5.

Z w ią z e k  W y z w o le n ia  N a ro d o w e g o

Konspiracja antysystemowa wśród młodzieży wystąpiła wcześniej niż w krę­
gach pracowniczych, które wiązały się z dążącym do legalizacji związkiem za­
wodowym, a młodzież -  obok wspierania Solidarności -  nie miała w 1980 roku 
odrębnego celu i odrębnej organizacji. Bunt pokoleniowy, zazwyczaj mający pod­
łoże romantyczne, wiązał się z pragnieniem przeżycia poważnej przygody kon­
spiracyjnej opisywanej w lekturach szkolnych i pokazywanej na filmach (Sza­
re Szeregi, partyzantka). Atmosfera strajków i manifestacyjnych form protestu 
przeciwko władzy rozpalała wyobraźnię. Rozpowszechniane od kilku lat czaso­
pisma i książki bezdebitowe dawały podbudowę ideową i pobudzały do czynu.

4 Uczeń VI LO, absolwent 1983 roku.
5 Krzysztof Osiński, op. cit., s. 81.
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Partykularną młodzieżową grupą konspiracyjną powstałą w 1980 roku na kanwie 
oporu i opozycji atmosfery stał się Związek Wyzwolenia Narodowego założo­
ny przez uczniów I LO: Waldemara Krakowiaka, Stefana Litewkę i Radosława 
Sikorskiego. Grupa ta współpracowała z podobnymi grupami konspiracyjnymi 
w innych szkołach, między innymi w Zespole Szkół Mechanicznych nr 16. Wy­
dawała czasopismo „Orzeł Biały”, ulotki i plakaty rozmieszczane w przestrze­
ni publicznej, w tym dotyczące 41 rocznicy zbrodni katyńskiej. W pierwszym 
numerze „Orła Białego” zamieszczono deklarację ideową Konfederacji Polski 
Niepodległej. Działalność organizacji wzmogła konfrontacja bydgoska 19 marca 
1981 roku. Radosław Sikorski wraz z ojcem brał wówczas udział w popołudnio- 
wo-wieczornym zgromadzeniu przed gmachem WRN, gdzie miały miejsce dra­
matyczne wydarzenia. Widział, jak solidarnościowcy wynoszą z bocznego wyj­
ścia przy ul. Parkowej 2 pobitego Jana Rulewskiego.

K o n te s t a c ja  i s p o n ta n ic z n e  r u c h y  m ło d z ie ż o w e

Konspiracyjnej działalności opozycyjnej prowadzonej przez działaczy Soli­
darności i opozycyjnych organizacji politycznych towarzyszyły, częściowo wią­
żąc się z pierwszym, ale też mając własną specyfikę i z czasem nawet wyod­
rębniając się, spontaniczne ruchy młodzieżowe. Ich wspólną płaszczyzną była 
naturalna kontestacja pokoleniowa7, większa jednoznaczność (czarno-białe wi­
dzenie świata), silne trendy wolnościowe i niepodległościowe. W pewnym sensie 
wyrastał on, podobnie jak przeważająca część bydgoskiej opozycji, ze związane­
go z Kościołem trwającego przez cały okres Polski Ludowej oporu społecznego 
o orientacji narodowo-katolickiej. Przykładem może być Krystian Frelichowski 
(rocznik 1964), spokrewniony ze sztandarową postacią współczesnej formacji 
chrześcijańskiej -  bł. Stefanem Wincentym Frelichowskim (1913-1945)8. Od 8 
do 21 roku życia był ministrantem w parafii pw. św. Wincentego a Paulo. Wybór 
Karola Wojtyły na papieża zmobilizował go do szerszej aktywności. W 1978 roku 
więc wraz z kuzynem Krzysztofem Rajpoldem (1964-2008) za pomocą zabawki 
dziecięcej „Mały drukarz” sporządził ulotki wzywające władze PRL do zapro­
szenia Ojca Świętego do Polski. Ulotki te kolportował na terenie Bydgoszczy. 
W 1979 roku wraz z kolegami (Krzysztof Kostkowski, Krzysztof Rajpold) wy­
konał plakaty wzywające do walki z rusyfikacją i sowietyzacją oraz przypomi­
nające historyczne związki Polski z Litwą. Plakaty te rozlepiał na terenie miasta.

6 W  latach 1951-1975 było to Technikum Mechaniczno-Elektryczne.
7 W  slangu młodzieżowym starych działaczy Solidarności, z którymi w  ramach konspiracji 

współpracowano, nazwano często starymi prykami.
8 Błogosławiony był kuzynem Mieczysława Frelichowskiego, powstańca wielkopolskiego 

i uczestnika bitwy nad Bzurą w  1939 roku, który z kolei był dziadkiem Krystiana Frelichow- 
skiego.
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W 1980 roku współtworzył, działający przy MKZ NSZZ „Solidarność”, Ruch 
Młodzieży Szkolnej9. Publikował na łamach „Młodego Demokraty” pisma Rady 
Okręgowej Związku Młodzieży Demokratycznej10. W Zespole Szkół Elektro­
nicznych11 pod pretekstem działalności, legalnego przecież ZMD, otrzymał do 
dyspozycji szkolną gazetkę ścienną, gdzie wywieszał między innymi druki nie­
legalnego Ruchu Młodej Polski. Mimo nacisków ze strony dyrekcji odmawiał 
ich usunięcia. Współpracował z Regionalnym Komitetem Obrony Więzionych za 
Przekonania oraz Ruchem Młodej Polski. Założył lokalną organizację młodzieżo­
wą Wolna Rzeczpospolita, która w deklaracji ideowej postawiła za cel odzyskanie 
niepodległości przez Polskę. W ramach tej organizacji, wykorzystując matryce 
z gumolitu, wykonano szereg plakatów rocznicowych m.in. „Katyń pamiętamy”, 
rozlepianych na terenie Bydgoszczy i okolic. Po ogłoszeniu stanu wojennego bar­
dzo aktywnie włączył się w konspirację, będąc inicjatorem wielu jej poczynań na 
płaszczyźnie międzyszkolnej.

Tradycje patriotyczne kultywowane były przez rodzinę jednego z pierwszych 
uczniowskich konspiratorów Radosława Sikorskiego (rocznik 1961) z I LO12. 
Jego dziadek Franciszek Sikorski uczestniczył w wojnie polsko-radzieckiej 
w 1920 roku. Pradziadek ze strony matki Józef Paszkiewicz brał udział w powsta­
niu styczniowym, a dziadek Kazimierz Paszkiewicz (1906-) walczył w bitwie 
nad Bzurą w 1939 roku. Starszy brat dziadka walczył w powstaniu styczniowym. 
Obydwoje rodzice późniejszego ministra spraw zagranicznych należeli od po­
czątku do NSZZ Solidarność.

Młodzi tworzyli koleżeńskie grupy, zarówno na terenie konkretnych szkół, 
jak i między szkołami. Z punktu widzenia klasycznej socjologii grupy te zaliczyć 
można do paczek, lecz nie nastawionych tylko na siebie, ale mających wspól­
ny mianownik oporu i opozycji wobec rzeczywistości zewnętrznej. Rozrywkom 
towarzyszyła, budząca emocje i dająca poczucie sensu, konkretna działalność
9 Ruch Młodzieży Szkolnej był niesformalizowanym stowarzyszeniem lokalnym, ściśle zwią­

zanym z Międzyzakładowym Komitetem Założycielskim NSZZ Solidarność mieszczącym 
się w  pierwszym okresie przy ul. Dworcowej 22. Należeli do niego między innymi: Krystian 
Frelichowski, Krzysztof Kostkowski, Magdalena Leś, Grzegorz Słaboń, a także uczniowie 
III LO Michał Bakalarski i Ryszard Małachowski, którzy 2 października 1980 roku zostali 
zatrzymani za kolportaż ulotek Krajowej Komisji Porozumiewawczej wzywającej do pod­
jęcia następnego dnia strajku. Po ogłoszeniu stanu wojennego osoby te, sprawdzone już 
w  działalności organizacyjnej, kontynuowały ją  w  konspiracji.

10 Związek Młodzieży Demokratycznej został powołany 13 lutego 1981 roku na zjeździe mło­
dzieży w  Krakowie; objęty został od marca 1981 roku patronatem Stronnictwa Demokra­
tycznego.

11 Krystian Frelichowski w  latach 1980-1983 był uczniem Zasadniczej Szkoły Elektronicznej, 
a w  latach 1983-1986 słuchaczem Liceum Ogólnokształcącego dla Pracujących.

12 Absolwent I LO w  1981 roku.
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konspiracyjna i zewnętrzne manifestacje sprzeciwu. Uczniowie nosili wpięte 
w ubrania oporniki, krzyżyki z orłem w koronie oraz inne odznaki demonstrujące 
sprzeciw wobec ustroju. Organizowali wieczorki poezji patriotycznej (Katarzyna 
Borowicz), inicjowali występy teatralne i kabaretowe. W środowiskach parafial­
nych urządzali przedstawienia religijno-patriotyczne.

Z  in s p i r a c j i  i p r z y  w s p a r c iu  ro d z ic ó w

Pewna część młodych konspiratorów podjęła działalność towarzysząc rodzi­
com -  działaczom Solidarności, którzy po ogłoszeniu stanu wojennego „zeszli do 
podziemia”. 15-letni Adam Kozanecki (rocznik 1969) uczestniczył wraz z ojcem 
Stanisławem w pogrzebie ks. Jerzego Popiełuszki. Rozprowadzał wówczas ulotki 
o treści patriotycznej. Później działał na zapleczu Duszpasterstwa Ludzi Pracy. 
W 1986 roku wstąpił do Federacji Młodzieży Walczącej. Uczył się w Zespole 
Szkół Elektronicznych, gdzie rozprowadzał, wydawane od 1 stycznia 1988 roku, 
uczniowskie czasopismo „Spod Ławki”. Pomagał ojcu w obsłudze powielacza, 
który ulokowano w piwnicy domu Kozaneckich. Wzór i wsparcie ze strony ro­
dziców miał też uczeń klasy maturalnej I LO Radosław Sikorski (rocznik 1961). 
Ojciec Jan był założycielem Komisji Zakładowej NSZZ Solidarność w Biurze 
Projektów Budownictwa Komunalnego, a matka Teresa skarbnikiem KZ w „Mia- 
stoprojekcie” W domu czytało się czasopisma bezdebitowe: „Opinię” wyda­
waną przez KSS KOR i „Bratniaka” wydawanego przez Ruch Młodej Polski. 
Rodzice pomagali swoim dzieciom wyjść z opresji. Stanisława Kuffel, matka 
aresztowanego kilka miesięcy przed maturą ucznia Technikum Elektronicznego 
Józefa Kuffla13, skierowała pismo do Prezesa Sądu Najwyższego, w którym zażą­
dała zwolnienia syna z aresztu, aby mógł on przystąpić do matury, jednocześnie 
oświadczając, że jeżeli wniosek zostanie odrzucony, wniesie pozew o odszkodo­
wanie14. Na podstawie poręczenia nauczycieli J. Kuffel opuścił areszt dwa dni 
przed egzaminem maturalnym. Nauczyciele zrobili wszystko, aby w krótkim 
czasie przeprowadzić egzamin zawodowy, który zakończył się powodzeniem. 
Szczególną opiekę nad synem Ryszardem (rocznik 1963) otoczył Tadeusz Kara- 
szewski, który po wizycie funkcjonariuszy w domu, sam poszedł na „negocjacje” 
do Komendy MO, a potem „wybronił” syna przed wojskiem, tak że syn zdał 
spóźnioną maturę i ukończył studia na gdańskiej AWF.

13 Absolwent TE w  1984 roku.
14 AA, Relacja Józefa Kuffla z dnia 12 maja 2021 roku.
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G r u p y  i o r g a n iz a c je  m ło d z ie ż o w e

Bardziej to były organizacje z nazwy, ewentualnie z manifestem, lecz często 
bez konkretnego statutu i struktur. Miały liderów, choć większość działań realizo­
wano w oparciu o wzajemne porozumienie, wspólną radę, wydyskutowane usta­
lenia. Były to formacje pośrednie między typową dla młodych pokoleń paczką 
a grupą przyjacielsko-koleżeńską. Wynikało to z inteligenckiej zazwyczaj pro­
weniencji jej członków, fascynujących się regułami demokratycznymi lub do­
świadczanym na co dzień solidarnym koleżeństwem. Interakcje były najczęściej 
bezpośrednie, choć powstawały też mniejsze grupy, z jednej strony ze swoistym 
doborem towarzyskim, a z drugiej ze wspólnym usytuowaniem w przestrzeni 
miasta (szkoła, miejsce zamieszkania, ewentualnie parafia ze swoimi agendami, 
jak grupy katechetyczne, duszpasterstwo młodzieżowe, duszpasterstwo akade­
mickie, koła ministranckie). Organizacje te łączyły wspólne przekonania, choć 
niekoniecznie już światopogląd, ale przede wszystkim podobne ideały wolno- 
ściowo-demokratyczne, niechęć do ustroju, a raczej jego negacja oraz wspólne 
cele, najczęściej krótkotrwałe i konkretne, realna zadaniowość. Realizacja okre­
ślonych zadań wzmacniała więzi, sprawdzała dyspozycje i zdolności, hartowała 
wolę. Miało więc miejsce swoiste samokształcenie, wzajemne inspirowanie się 
i mobilizowanie do rozwoju. Łączyła, przynajmniej znaczną część młodzieży, 
fascynacja nowymi trendami w muzyce rozrywkowej, w tym festiwalami w Ja­
rocinie oraz mody w ubiorze, języku i zachowaniu. Niemniej w przestrzeni tej 
wystąpiło zróżnicowanie; młodzież poddana formacji kościelnej raczej negowała 
nowinki obyczajowo-kulturowe, skupiając się na samokształceniu i tradycyjnej, 
narodowo-katolickiej ekspresji artystycznej. Abstrahując od politycznego celu, 
można powiedzieć, że konspiracyjne organizacje młodzieżowe spełniały przede 
wszystkim funkcje samowychowawcze i autodydaktyczne. Tym bardziej, że pra­
wie wszystkie w dość znacznym zakresie prowadziły tajne komplety, na których 
wygłaszano referaty i toczono ukierunkowane dyskusje. Wymieniano się lektura­
mi. Szkoła, związana przecież z systemem władzy, nie miała nie tylko wśród tej 
młodzieży, ale i w ogólności, wystarczającego autorytetu. W kwestiach świato- 
poglądowo-politycznych traktowana była jako przeciwnik, a przynajmniej jako 
zjawisko anachroniczne, oderwane od rzeczywistości, zarówno w obszarze dy­
daktycznym jak i formacyjnym.

W kwietniu 1982 roku uczniowie III LO: Marek Nowakowski, Grzegorz Sła- 
boń, Tomasz Truskawa, Marcin Wiewióra i Michał Wysocki założyli Konfede­
rację Niezależnej Młodzieży Polskiej. Mimo tak zobowiązującej nazwy organi­
zacja ta w zasadzie ograniczała się do uczniów jednej klasy i przestała istnieć, 
gdy jej lider G. Słaboń, po nieuzyskaniu promocji do klasy trzeciej, przeszedł do
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Zawodowej Szkoły Chemicznej15, gdzie wraz z Andrzejem Głowackim wydał na 
powielaczu dwa numery „Głosu Wolnego Ucznia”. Do grupy konspiracyjnej w tej 
szkole należeli też: Krzysztof Bona, Dariusz Niklewicz, Roman Ślazyk. Ulotki od 
uczniów odbierali tacy nauczyciele, jak Ryszard Dadek i Wojciech Zieliński.

Za pewną prawidłowość socjologiczną można uznać wyłanianie się małych, 
uczniowskich grup konspiracyjnych, najczęściej w ramach jednej klasy szkolnej.
0  takiej grupie uczniów („trójka”) mających do siebie zaufanie w Technikum Elek­
tronicznym pisze Józef Kufel. Należeli do niej także Paweł Weroński (1964-)16
1 Mirosław Stypczyński17. Zajmowała się ona rozklejaniem ulotek, kolporta­
żem literatury bezdebitowej, udziałem w manifestacjach. W latach 1982-1983 
„trójka” ta zachęcała do akcji protestu w formie noszenia oporników, a kie­
dy władze szkolne zaczęły tego zakazywać, to krzyżyków i orłów w koronie. 
P. Weroński po aresztowaniu J. Kuffla przechowywał jego, poszukiwaną przez 
SB, maszynę do pisania18. W Technikum Elektrycznym opozycyjnej grupie kole­
żeńskiej przewodził Janusz Małecki (rocznik 1965). Należeli do niej także: To­
masz Gołębiewski (rocznik 1965) i Grzegorz Kortas (rocznik 1965). W VII LO 
(sportowym) grupę opozycyjną tworzyli koledzy z klasy: Robert Erdmann (rocz­
nik 1967) i Wojciech Polak (rocznik 1967). Tworzenie szkolnych, lokalnych i śro­
dowiskowych grup działania, bardzo często złożonych tylko z kolegów z jednej 
klasy, nie wystarczało jednak niektórym młodym opozycjonistom. Dążyli oni do 
powołania „poważniejszych”, funkcjonujących na forum ogólnopolskim, organi­
zacji. Inicjatywę zintegrowania rozproszonych inicjatyw uczniów z bydgoskich 
szkół średnich podjął uczeń drugiej klasy III LO Piotr Różycki, który wraz z Pio­
trem Leweczukiem wykonywał ulotki zawierające informacje o represjach wobec 
działaczy opozycji. Młodzi konspiratorzy zaczęli się poznawać w poszczegól­
nych akcjach, lecz wspólnej organizacji nie utworzyli, co zresztą ze względu na 
bezpieczeństwo wyszło im na dobre.

W 1985 roku Rafael Budzbon (rocznik 1961) nawiązał kontakt z centralnymi 
strukturami Ruchu Młodzieży Demokratycznej „Wolność” i założył bydgoski od­
dział tej organizacji. Oddział wydawał pismo „Raport”. Grupa edytorska przyjęła 
nazwę Młodzieżowej Oficyny Literackiej (pomysł R. Budzbona). W 1985 roku 
oficyna ta opublikowała zbiór poetycki Wiersze Stefana Pastuszewskiego. Były 
one powielane na walizkowym białkowym powielaczu w mieszkaniu Łucji No­
wakowskiej. Równocześnie powielano kasety z koncertem Jacka Kaczmarskiego,
15 Szkoła ta wchodziła w  skład Zespołu Szkół Zawodowych im. Bojowników PPR przy Zakła­

dach Chemicznych „Organika-Zachem” .
16 Absolwent Technikum Elektronicznego w  1984 roku.
17 AA, Relacja Józefa Kuffla z dnia 9 czerwca 2021 roku.
18 AA, Relacja Pawła Werońskiego z dnia 19 czerwca 2021 roku.
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co było głównie dziełem Zbigniewa Zielińskiego (rocznik 1961). Młodzi trakto­
wali to jako wyraz solidarności z przebywającym w więzieniu poetą.

Aktyw RMD „Wolność” związał się z Ruchem „Wolność i Pokój” powstałym 
14 kwietnia 1985 roku w Krakowie i mającym w programie obronę praw człowie­
ka i wolności słowa, idee pacyfistyczne i rozbrojeniowe oraz ochrony środowiska.

W o ln a  R z e c z p o s p o l i ta

Młodzieżową, międzyszkolną grupą o charakterze amorficznej organizacji bę­
dącej w zasadzie poszerzoną grupą, była Wolna Rzeczypospolita. Fundament jej 
stanowiła odradzająca się mimo wielu przeszkód, aktywność, pomysłowość i upór 
lidera Krystiana Frelichowskiego, który już w okresie przedsolidarnościowym 
organizował różne akcje opozycyjne. Grupa ta łączyła działalność przykościel­
ną z międzyszkolną. Należeli o niej także: Jacek Jankowski, Bogumił Kunach, 
Grzegorz Szalecki, Wojciech Zajączkowski. Przez łączenie wartości katolickich 
z narodowymi, w tym niepodległościowymi, lokuje się ona w trwającym od 1945 
roku ruchu oporu katolicko-narodowego i jako żywo przypomina spontanicznie 
powstałą w październiku 1949 roku w Fordonie grupę konspiracyjną pod nazwą 
Organizacja Broniąca Wiary i Niepodległości, choć członkowie Wolnej Rzeczy­
pospolitej nie wiedzieli o istnieniu, szybko zresztą zduszonej fordonskiej grupy 
konspiracyjnej (wyroki sądowe z 20 lutego 1950 roku)19.

O ś r o d k i  p r z y p a r a f i a ln e

Po 13 grudnia 1981 roku, ale też wcześniej, dla młodzieży, która nie była 
wychowywana w rodzinie w duchu niechęci do systemu realnego socjalizmu, 
agendy Kościoła rzymskokatolickiego (katecheza, ośrodki duszpasterstwa akade­
mickiego, oazy) stanowiły furtkę do opozycyjności. Księża zazwyczaj niechętnie 
wypowiadali się o władzy, nawet jeśli, te wypowiedzi były dwuznaczne. W zasa­
dzie nie hamowali radykalizmu politycznego młodzieży.

Młodzieżowy ośrodek formacyjno-opozycyjny powstał samoistnie przy para­
fii pw. św. Wincentego a Paulo. Skupił się on wokół gorliwego ministranta Kry­
stiana Frelichowskiego. Opiekunem ministrantów był wówczas młody, 26-let- 
ni ks. Jacek Moryto CM (1955-2004), dla którego była to pierwsza placówka 
duszpasterska. Można więc mówić o pewnej wspólnocie pokoleniowej, opartej 
o podobny system wartości i podobną sytuację społeczną (trudna sytuacja byto­
wa w okresie kryzysu, poczucie zniewolenia, fascynacja rewolucją Solidarno­
ści). Ośrodek ten wiosną 1982 roku zaczął prowadzić tajne komplety z wykłada­
mi z historii i dyskusjami na temat ówczesnej rzeczywistości. Dużą aktywność

19 A. Paczoska-Hauke, Fordoniacy w opozycji, „Kronika Bydgoska” 2002, t. XXIV, s. 209-220.
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wykazywał Jacek Jankowski (rocznik 1963)20, aranżując sobotnie modlitwy za 
ojczyznę (godz. 17.00-18.00) w kaplicy akademickiej, na które poprzez plakaty 
zapraszano młodzież z całego miasta. Nabożeństwa słowa wzbogacała gra na gi­
tarze Anny Pawlickiej. W organizację spotkań modlitwewnych włączali się: Ilo­
na Rocławska (później Błaszczyk, rocznik 1963) i Katarzyna Borowicz (później 
German, rocznik 1966) i Dorota Frąckiewicz, później Hetman (rocznik 1967), 
Józef Kuffel. Uczestnicy wspomnianej grupy podejmowali również działalność 
konspiracyjną, wytwarzając i rozprowadzając wydawnictwa antykomunistycz­
ne. Rozpowszechniali też i sami nosili takie symbole, jak plakietki z napisem 
Solidarność, oporniki, orły w koronie. Urządzali tajne spotkania o charakterze 
artystycznym, w tym teatralne i kabaretowe. Formacyjna, w duchu opozycji mo- 
ralno-społecznej, praca ks. J. Moryto z młodzieżą szkolną nie uszła uwadze SB. 
Prawdopodobnie pod wpływem nacisku tajnych służb władze zakonne przeniosły 
w 1983 roku katechetę do Tarnowa. Nastawiona opozycyjnie młodzież mówiła 
wprost: -  To przez nas księdza przenoszą21. Fakt ten, a także podjęcie przez część 
uczestników studiów wyższych, spowodował osłabnięcie w tej parafii opisywa­
nej działalności.

Drugim, bardziej już sformalizowanym przez duchowieństwo ośrodkiem była 
Archikonfraternia Młodzieżowa przy Duszpasterstwie Ludzi Pracy w parafii 
pw. Świętych Polskich Braci Męczenników. Działali w niej między innymi: Ja­
nusz Małecki, Paweł Maciąg, Paweł Weroński, Dariusz Zalewski. Większość jej 
uczestników mieszkała na terenie parafii, a zawiązane znajomości posłużyły do 
prowadzenia działań konspiracyjnych.

R u c h  p ie lg rz y m k o w y

Młodzież związana z agendami kościelnymi, ale nie tylko, chętnie uczestni­
czyła w ruchu pielgrzymkowym, głównie do Częstochowy, najczęściej w sierp­
niu. Mniejsze grupy odwiedzały sanktuaria w Markowicach powiat Inowrocław 
i w Biechowie powiat Września. Mogła wówczas w miarę swobodnie manife­
stować swoje poglądy i swój bunt pokoleniowy, często czyniąc to prowokacyjnie 
wobec ochraniających, ale też inwigilujących pielgrzymki służb porządkowych.

Pielgrzymki, choć już mniejszych grup, mające raczej charakter wizyt for­
macyjnych, odbywały się do Krakowa -  Nowej Huty, Mistrzejowic, gdzie ks. 
Tadeusz Jancarz prowadził różne patriotyczne akcje, a w szczególności znane 
w całym kraju Duszpasterstwo Ludzi Pracy. Podczas pielgrzymek duszpasterze 
prowadzili akcję formacyjną w duchu ewangelizacji, a między młodzieżą miała

20 Absolwent VI LO w  1982 roku.
21 AA, Relacja Krystiana Frelichowskiego z dnia 13 kwietnia 2021 roku.
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miejsce spontaniczna wymiana doświadczeń oraz kontakty z konspiratorami so­
lidarnościowymi, którzy również brali udział w pielgrzymkach. Nawiązanie zna­
jomości, także między różnymi ośrodkami, zaowocowały późniejszym, bardziej 
skoordynowanym działaniem.

T e a tr ,  r e c i ta le ,  k a b a r e t y

Oryginalną formą manifestacji przez bydgoską młodzież swoich poglądów po­
łączoną z samokształceniem, ale też rozrywką, były wspomniane już tajne kaba­
rety. Organizatorami i wykonawcami byli: Dorota Frąckowiak, Jacek Jankowski, 
Piotr Kostyłło22, Ilona Rocławska. Spotkania odbywały się w domu przy ul. Piotra 
Skargi. Młodzież urządzała też przedstawienia teatralne, prezentując je publicz­
nie. Teatr bowiem najszybciej ze wszystkich sztuk reaguje na sytuację zewnętrz­
ną. Wybierano sztuki aluzyjne. Młodzież zafascynowana była Teatrem Ósmego 
Dnia z Poznania, który wystawił aluzyjną sztukę Raport z oblężonego miasta na 
placu przed kościołem pw. Świętych Polskich Braci Męczenników. Organizowa­
no recitale poezji i pieśni chrześcijańskiej oraz patriotycznej. Robert Erdmann, 
Katarzyna Galikowska, Małgorzata Galikowska, Paweł Maciąg, Janusz Małec­
ki, Dariusz Zalewski prezentowali swoją inscenizację w różnych parafiach, także 
w Krakowie i w kościele pw. św. Stanisława Kostki na Żoliborzu w Warszawie. 
Wielkie wrażenie wywierała „monumentalna” recytacja w wykonaniu R. Erdma- 
na. Na zakończenie śpiewano pieśń Ojczyzno ma. Mirosław Derengowski i Maja 
Erdmann w okresie bożonarodzeniowym jako kolędnicy wędrowali od domu do 
domu, wygłaszając polityczne skecze i śpiewając piosenki z podtekstem.

Te młodzieżowe fascynacje występami teatralnymi skłoniły Stefana Pastu- 
szewskiego do zainicjowania działań na wzór Pomarańczowej Inicjatywy we 
Wrocławiu. Tak powstał Teatr Uliczno-Polityczny „Tylko Uciecha Pozosta­
ła” (w skrócie TUP-TUP). W ulicznych happeningach obśmiewała otaczającą 
rzeczywistość. 1 czerwca 1988 roku wystawiono spektakl pt. Pochód reformy, 
w którym metaforycznie zaprezentowano etapy reformy gospodarczej zadekreto­
wanej przez władze w 1985 roku. Przedstawiły je idące za sobą osoby niosące ta­
bliczki z nazwami kolejnych etapów23. Pierwsza wyobrażała bogactwo i dostatek. 
Im dalszy etap, tym osoba gorzej ubrana i chudsza, a ostatnia wręcz zagłodzona. 
Niosący planszę II etap reformy Jacek Reszotarski ubrany był w wyświechtany 
sweter, a jego kolega wyobrażający III etap miał tylko na sobie podkoszulek. Idą­
cy na przedzie elegancko ubrany grubas częstował przechodniów cukierkami, za 
nim chudszy i gorzej wyglądający częstował papierkami od cukierków, natomiast

22 Absolwent VI LO w  1982 roku
23 Jeden z takich napisów niósł Grzegorz Słaboń (rocznik 1964).
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o s ta tn i, w y c h u d z o n y , w  tra m p k a c h , m ia ł ju ż  ty lk o  p u s tą  to rb ę . Z a  n im i sz ła  g ru p a  

żeb rak ó w , k tó ra  w y o b ra ż a ła  sp o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie .

C z a s o p iś m ie n n ic tw o

C z a so p ism a , z azw y cza j e fe m e ry c z n e , w y d a w a n e  p rz e z  m ło d z ie ż  to : „ B ib u ­

ła ” , „ U k o s  II” , „G ło s  W o ln eg o  U c z n ia ” , „S p o d  Ł a w k i” , „ Q u o  V ad is” , „ R a p o rt” , 

„ S z a n sa ” , „ A g n u s”  T ak  j a k  c z te ry  p ie rw sz e  b y ły  p is m a m i u c z n io w sk im i, p ią ­

te  s tu d e n c k im , ta k  „ A g n u s”  to  c z a so p ism o  m ło d z ie ż y  w a lczące j o  m o ż liw o ść  

n ie o d b y w a n ia  s łu żb y  w o jsk o w e j z  u w a g i n a  p rz e k o n a n ia  re lig ijn e , f i lo z o fic z n e  

i sp o łe c z n e , k o n k re tn ie  zaś  R u c h u  „W o ln o ść  i P o k ó j” . R e d a k c ję  s tan o w ili: S ła w o ­

m ir  D u tk ie w ic z  i W o jc iech  H e tm a n , u k a z a ły  się  w  d w a  n u m e ry  te g o  cza so p ism a .

S w o is ty m  p re k u rso re m  „ A g n u sa ” , n ie  m a ją c y m  je d n a k  ta k  je d n o z n a c z n e g o  

p ro f ilu  p a c y fis ty c z n e g o , b y ł „ R a p o r t” . P ism o  to , w y d a w a n e  te c h n ik ą  p o w ie la ­

c z o w ą  w  n a k ła d z ie  6 0 0 -1 2 0 0  eg z ., u k a z y w a ło  s ię  o d  p o ło w y  1986  d o  1987  ro k u . 

K o lp o rto w a n e  b y ło  p o z a  B y d g o sz c z ą , m .in . w  K ra k o w ie , P o z n a n iu , W arszaw ie  

i T o run iu . Ja k  w ię k sz o ść  p ism  m ło d z ie ż o w y c h  w ie le  m ie js c a  p o św ię c a ło  sp ra ­

w o m  ku ltu ry . „R ap o rt: z w ią z a n y  b y ł z  R u c h e m  M ło d z ie ż y  D e m o k ra ty c z n e j. 

P ie rw sz y m i je g o  re d a k to ra m i b y li: R a fa e l B u d z b o n  i P io tr  R ó ż y c k i, p ó źn ie j r e ­

d a k c je  o b ją ł K ry s tia n  F re lic h o w sk i, z  k tó ry m  w sp ó łp ra c o w a li: R o m a n  G ram za , 

M iro s ła w  D ra n g o w sk i, Ja c e k  Ja n k o w sk i, J ó z e f  K u ffe l. „ R a p o r t”  s ta ra ł się  p re z e n ­

to w a ć  ro z te rk i n o w e g o  p o k o le n ia , ta k ż e  te g o  n ie  z a a n g a ż o w a n e g o  b e z p o ś re d n io  

w  w a lk ę , le c z  ró w n ie ż  n ie  m o g ą c e g o  p rz y s ta ć  n a  rz e c z y w is to ść  o f ic ja ln ą  i, c h o ć ­

b y  m ilc z ą c o , a k c e p to w a n ą  p rz e z  ro d z icó w . K ry s tia n  F re lic h o w sk i, p o s łu g u ją c y  

się  p se u d o n im e m  „ B y ły  R o m a n ty k ”  p isa ł: „W y b ito  m i z  g ło w y  o b ra z e k  k o c h a ją ­

cej s ię  ro d z in y , P o la k ó w  w a lc z ą c y c h  d z ie ln ie  o  sw o ją  w o ln o ść , n ie sk a z ite ln y c h  

d z ia łaczy . S p o tk a łem  się  z  b ru d e m  d z is ie jsz e g o  dn ia . P o d o b n o  to  i lep ie j. L ep ie j 

b y ć  z im n y m  re a lis tą , b a b rz ą c y m  się  ta k  j a k  w sz y sc y  w  m n ie js z y m  lu b  w ię k sz y m  

b ło c ie  lu d z k ic h  w a d  i s ła b o śc i [...] D z iś  ju ż  n ie  m a m  z łu d z e ń , a le  c z y  j e s t  m i z  ty m  

lep ie j?  [...] A le  c z y  te n  św ia t j e s t  rz e c z y w is ty , a  m o ż e  w ła śn ie  ta m te n , z  m o ic h  

m a rz e ń  je s t  św ia te m  p ra w d z iw y m , m o ż e  to  m y  w sz y sc y  do  n ie g o  tę sk n im y , ty l ­

k o  n ie  w ie d z ą c  c z y  o n  ta k  n a p ra w d ę  is tn ie je , b o im y  s ię  d o  te g o  p rz y z n a ć  n a w e t 

p rz e d  sam y m  sobą. A le  o n  je s t ,  w ie lu  z  n a s  g o  w id z ia ło . M o ż e  sp ró b u je m y  g o  

je s z c z e  o d n a le ź ć ” . T ak  w ię c  z a  o p o z y c y jn o ś c ią  p o li ty c z n ą , a  m o ż e  w  c ie n iu  je j ,  

p o d  p re te k s te m , d o  g ło s u  d o c h o d z iła  k o n te s ta c ja  p o k o le n io w a . D o w o d z i te g o  

in te re su ją c y  szk ic  o  sy tu a c ji k u ltu ry , w  k tó ry m  s tw ie rd z o n o  m .in .: „ S p e c y fik a  

d z ia ła c z a  n ie le g a ln e j w  P o lsc e  o p o z y c ji n a k a z u je  p re fe ro w a ć  lite ra tu rę  i p o e z ję  

je d n o z n a c z n ie  z a d e k la ro w a n ą  p o  s tro n ie  o rg a n iz a c ji, k tó ra  sp o n so ru je  w y d a w ­

n ic tw u  o ra z  k tó re j g łó w n y m  p rz e s ła n ie m  je s t  c z y n n y  u d z ia ł  w  je j  sze reg ach . N ie
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c z ło w ie k  z  c a ły m  b a g a ż e m  je g o  ro z te re k  m a  s ta n o w ić  g łó w n ą  oś fa b u ły  p o w ie śc i 

c z y  w ie rsz a , le c z  je g o  w a lk a  - p a trz  Człowiek z żelaza” .

„ U k o s -II”  p re fe ro w a ł tre śc i z w ią z a n e  z  w y so k im i w a rto śc ia m i, la n s o w a ł a u to ­

ry te ty  i b o h a te ró w . N ie k w e s tio n o w a n y m  au to ry te te m  b y ł J ó z e f  P iłsu d sk i, k tó r e ­

m u  p o św ię c o n o  w ie le  p u b lik a c ji , z aś  b o h a te re m  ró w ie ś n ic z y m  -  d w u d z ie s to la te k  

G rz e g o rz  P rz e m y k , z a m o rd o w a n y  14 m a ja  1983 ro k u . W  d ru g ą  ro c z n ic ę  te j t r a ­

g iczn e j śm ie rc i p ism o  z a m ie śc iło  w ie rsz , k o ń c z ą c y  s ię  z n a m ie n n ą  stro fą :

... Ludzie stali 
Nad grobem młodego życia 
Teraz wiedzieli 
Gdzie leży prawda...
„ S z a n sa ”  (a u to re m  ty tu łu  b y ł R a fa e l B u d z b o n ) b y ła  p ism e m  p u b lic y s ty c z n y m

0 d o ść  w y so k ic h  asp irac jach . W  sk ła d  z e sp o łu  re d a k c y jn e g o  w c h o d z ili: R a fa e l 

B u d z b o n , K ry s tia n  F re lic h o w sk i, J ó z e f  K u ffe l, P io tr  R ó ży ck i. U k a z a ł s ię  je d e n  

n u m e r  „ S z a n sy ” , ( l.X .1 9 8 3  r.) d ru g i -  p rz y g o to w a n y  d o  d ru k u  -  n ig d y  n ie  u j ­

rz a ł  św ia tła  d z ien n e g o . A m b ic je  re d a k c ji b y ły  d u ż e , o  c zy m  św ia d c z y  a rty k u ł 

w  p ie rw sz y m  n u m e rz e , p o św ię c o n y  u c ie c z k o m  z  k ra ju  d z ia ła c z y  o p o z y c y jn y c h  

p t.: „ E x o d u s  -  p a rę  s łó w  o k o le jn e j p o ra ż c e ” .

„Q u o  V ad is” , n o sz ą c y  p o d ty tu ł: „P ism o  n ie z a le ż n e g o  ru c h u  s tu d e n c k ie g o  

u c z e ln i b y d g o sk ic h ” , p ro w a d z o n y  b y ł p rz e z  „ m ię d z y u c z e ln ia n e  k o le g iu m  re d a k ­

c y jn e ” . C ie rp ią c  n a  p rz e ro s t a m b ic ji, k tó ry  b a rd z o  czę s to  p ro w a d z i do  p rz e k o ­

n a n ia , ż e  to , co  ro d z im e  je s t  z łe , w  z a sa d z ie  p ism o  z a p e łn ia ło  sw o je  ła m y  p rz e ­

d ru k a m i, g łó w n ie  z  in n y c h  c z a so p ism  s tu d en ck ich . C za so p ism o  z a k o ń c z y ło  sw ój 

ż y w o t p o  w y d a n iu  k ilk u  n u m eró w .

II p ie lg rz y m k a  p a p ie ż a  Ja n a  P a w ła  II d o  P o lsk i z a in s p iro w a ła  p o w s ta n ie  

w  lip c u  1983 r. k o le jn e g o  p is m a  m ło d z ie ż o w e g o  -  „ B ib u ła ” . R e d a k c ję  tw o rzy li: 

K ry s tia n  F re lic h o w sk i, W o jc iech  H e tm a n , J ó z e f  K u ffe l, P io tr  R ó ży ck i. C z a so p i­

sm o  z a m ie śc iło  re p o r ta ż e  z  n ie k tó ry c h  m ie js c  p o b y tu  J a n a  P a w ła  II, a  ta k ż e  o m ó ­

w ie n ie  b y d g o sk ie j in sc e n iz a c ji d ra m a tu  K a ro la  W o jty ły  Jeremiasz. P ism o  m ia ło  

ty lk o  je d e n  n u m e r  w y d a n y  te c h n ik ą  p o w ie la c z o w ą .

„G ło s  W o ln eg o  U c z n ia ” , k tó re g o  u k a z a ły  się  2  n u m e ry  (1 9 8 3  r.) w  n a k ła d z ie  

10 0 -2 0 0  eg zem p la rzy , re d a g o w a n y  p rz e z  z e sp ó ł w  sk ład z ie : A n d rze j G ło w a c k i

1 G rz e g o rz  S łab o ń  a d re so w a n y  b y ł d o  m ło d z ie ż y  sz k ó ł śred n ich . P ism o  w y d a w a ­

n e  m e to d ą  rę c z n e g o  p o w ie la n ia  („ ra m k a ” ), m ia ło  c h a ra k te r  in fo rm a c y jn o -p u b li-  

c y s ty c z n y  o z a c ię c iu  sa ty ry czn y m .
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W y d a w n ic tw a  z w a r te

Najdłużej działającym wydawnictwem prowadzonym przez młodzież była 
działająca od października 1983 roku Bydgoska Niezależna Oficyna Wydawni­
cza. Emitowała ona co miesiąc czasopismo „Ukos II” (od stycznia 1984 do kwiet­
nia 1985 roku wydano szesnaście numerów kolportowanych na terenie szkół). 
Broszura Andrzeja Ostoi-Owsianego Rok 1920 -  wojna polsko-sowiecka miała 
trzy wydania. Wielokrotnie emitowano ulotkę „Byliśmy, jesteśmy, będziemy -  
Solidarność”. Główny punkt poligraficzny znajdował się w piwnicy bloku przy 
ul. Wyszyńskiego. Znajdowało się tam pięć maszyn do pisania oraz powielacz24.

Grupa została rozbita po tym, jak 11 kwietnia 1985 roku dyrekcja Oddziału 
Przedsiębiorstwa Państwowego „Dom Książki” zawiadomiła Milicję Obywatel­
ską o kradzieży jednej paczki papieru powielaczowego dokonanej przez pracow­
nika magazynu Mariusza Weynę, uczącego się w Liceum Ogólnokształcącym 
dla Pracujących. Podczas dochodzenia wszczętego 13 kwietnia 1985 roku przy­
znał się on nie tylko do kradzieży papieru, ale też wcześniejszej kradzieży 240 
sztuk matryc woskowych. Wydał klucze do piwnicy oraz przekazał informacje 
o współpracownikach. Odbyła się rozprawa sądowa. Mariusza Weynę, Grzegorza 
Banacha, Wojciecha Polaka25, Piotra Wieczorka, Sławomira Wielgusa oskarżono 
o „działania w celu wywołania niepokoju społecznego przez udział w wydawaniu 
bez zezwolenia nielegalnych wydawnictw i ich kolportaż”. A. Weyna i P. Wie­
czorek zostali 31 stycznia 1986 roku skazani na dziesięć miesięcy pozbawienia 
wolności oraz 60 000 zł grzywny26. W. Polak został skazany na osiem miesięcy 
więzienia i 60 000 zł grzywny, a S. Wielgus na sześć miesięcy więzienia. Z uwagi 
na młody wiek oskarżonych, ale też wyraźną już tendencję władzy do pozbycia 
się więźniów politycznych, sąd zawiesił wykonanie kary na trzy lata i wprowa­
dził w tym okresie dozór kuratora sądowego, co miało wyeliminować wymienio­
nych z dalszej działalności konspiracyjnej. W rzeczywistości większość z nich 
w mniejszym lub większym zakresie działalność tę kontynuowała.

P o l ig r a f i a

Podstawą edytorstwa konspiracyjnego była poligrafia. Punkty poligraficzne 
mieściły się w różnych miejscach i zazwyczaj zmieniały miejsce lokalizacji. Mło­
dzi konspiratorzy chętnie zajmowali się poligrafią, początkowo wspierając poli­
grafię solidarnościową, ale w stosunkowo krótkim okresie czasu prowadzili wła­
sną. Pierwszy po ogłoszeniu stanu wojennego punkt poligraficzny zorganizowany 
został przez Magdalenę Leś, którą wspierał Ryszard Dębczyński, jak okazuje się 
TW „Halina”.

24 AIPN, By, 99/32, Postanowienie o wszczęciu dochodzenia z dnia 13 kwietnia 1985 roku.
25 Absolwent VI LO w  1986 roku.
26 Jest to obecnie równowartość 5340,23 zł.
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Wojciech Hetman (rocznik 1964), będąc uczniem Liceum Ogólnokształcące­
go dla Pracujących, ukończył kurs poligraficzny prowadzony przez Gerarda Le­
wandowskiego w pomieszczeniach Prymasowskiego Komitetu Pomocy Osobom 
Pozbawionym Wolności i Ich Rodzinom. Wraz z Wojciechem Bonkiem założył 
„małą poligrafię” w mieszkaniu tego drugiego, przeniesioną potem do piwnicy 
wieżowca przy ul. Wyszyńskiego. Ulotki wykonywano też w mieszkaniu Jarosła­
wa Lewandowskiego przy ul. Okrzei 2/17 i w mieszkaniu Wojciecha Bonka przy 
ul. Waryńskiego. Metodą sitodruku powielano ulotki, kalendarze i gazetki. We­
dług projektu W. Bonka z płytek linoleum wykonywano matryce rozpowszech­
niane w całym kraju. Miały one napisy: Solidarność cdn., Solidarność -  byliśmy, 
jesteśmy, będziemy, Uwolnić więźniów sumienia21. Stosowano technikę sitodruku 
(ramka z szyfonem). Farbę drukarską wykonywano z pasty bhp zmieszanej z pig­
mentem.

K o lp o r ta ż

Najtrudniejszym segmentem działań informacyjno-propagandowych konspi­
racji solidarnościowej i niepodległościowej był kolportaż wydawnictw. Ogra­
niczenie go do kręgu osób zaufanych nie mało zbyt wielkiego sensu, bowiem 
zazwyczaj było to przekonywanie przekonanych. Trzeba więc było wyjść na 
zewnątrz. Stosowano metodę pozostawiania druków w miejscach publicznych 
(środki komunikacji, poczta, banki, ławki w parkach), wyrzucanie ulotek z wyż­
szych pięter domów, a nawet szybkie rozdawnictwo na ulicy. Stosowano zabieg 
„wybuchu w kolejce”, polegający na ustawieniu się w środku kolejki przed skle­
pem i wyrzuceniu w pewnym momencie do góry pliku ulotek, gdyż wtedy trudno 
było zlokalizować kolportera. Często wykorzystywanym miejscem do rozrzuca­
nia ulotek w czasie nasilonego ruchu były przejścia podziemne, jak pod rondem 
XXX-lecia czy na dworcach PKP i PKS. Akcję tę przeprowadzał -  wraz z Woj­
ciechem Bonkiem* 28 -  jeden z najczynniejszych udziałowców akcji bezpośred­
niej Jarosław Lewandowski. Jeździł on do Warszawy po bibułę, posługując się 
w punkcie kontaktowym hasłem: „Czy jest aspiryna bayerowska?”

Były cztery typy kolportażu:
1. Otwarty
2. Zamknięty (znajomościowy)
3. Międzyzakładowy

21 Projektantem i głównym wykonawcą matryc był Wojciech Bonk.
28 Jeden z konspiratorów wykonywał napis, a drugi stał na czatach. W  sumie wykonali oni kre­

dą szkolną i grubym rysikiem kilkadziesiąt napisów „Wron won” i „Wrona orła nie pokona”. 
Biała farbą wykonali napisy „Wolność politycznym” ze znakiem Polski Walczącej, a potem 
sprayem napis „Solidarność żyje” na ścianie Pałacu Młodzieży.
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4. Osiedlowy
Ten ostatni funkcjonował w oparciu był o sieć terytorialną, a najbardziej efek­

tywny był -  jak już wspomniano -  na Miedzyniu.

A k c ja  b e z p o ś r e d n ia

Konspiracja solidarnościowa i niepodległościowa korzystała z przedstawia­
nych w książkach i na filmach form konspiracji z okresu II wojny światowej. 
Używano więc pojęcia akcji bezpośredniej. Najczęściej było to malowanie na­
pisów na murach, czasem na asfaltowej nawierzchni ulic, najczęściej po zapad­
nięciu zmroku. Naklejano też na murach ulotki i plakaty, których przyklejanie za 
pomocą szkła wodnego dawało wysoką trwałość29. -  „Praktycznie każdego dnia 
coś robiliśmy, głównie po zapadnięciu zmroku, działając intensywnie w latach 
1981-1984. Nie mogłem zasnąć, gdy nie wymalowałem choćby kotwicy” -  re­
lacjonował Jarosław Lewandowski30. Intensywność tych działań w latach 1982­
1985 była tak duża, że służby porządkowe nie nadążały z zamalowywaniem na­
pisów i zamalowywały tylko najbardziej „wrogi” fragment, jak „bez komuny” 
w napisie „Do jutra -  bez komuny”. Wieszano flagi z napisem Solidarność, wcze­
śniej, głównie w okresach świąt państwowych, zabierane z miejsc publicznych. 
Mieszkający przy ul. Hetmańskiej Andrzej Bursztyński (rocznik 1964) i Piotr 
Świercz (1964-1985) zrywali czerwone flagi. „ -  Nie będą na mojej ulicy te czer­
wone szmaty dyndać” -  mówił ten drugi31 32. Młodzi chcieli porwać generała lotnic­
twa, którego codziennie spotykali na osiedlu Błonie i wymienić go za więźniów 
politycznych. Nie doszło do tego, gdyż nie wiedzieli, gdzie go przetrzymywać. 
Uzyskawszy adresy funkcjonariuszy SB malowali na drzwiach ich mieszkań róż­
ne ostrzegawcze znaki, jak na przykład szubienice. Korzystano też ze sprayów 
o przykrych zapachach. J. Lewandowski i W. Bonk w 1983 roku na wiadukcie 
kolejowym przy ul. Grunwaldzkiej od strony Śródmieścia wywiesili biało-czer­
wony sztandar z napisem Solidarność31. Współpracował z nimi, przechowując 
sztandar, Sławomir Szulc. Jeden z młodych konspiratorów zaciągnął się nawet do 
zawodowej służby wojskowej, aby po zdobyciu wysokiej rangi być... Konradem 
Wallenrodem33. W. Bonk i J. Lewandowski przed 1 listopada 1983 roku na cmen­
tarzu Nowofarnym i parafii pw. Świętej Trójcy wystawili na Jarach-Błoniu krzyże

29 AA, Relacja Wojciecha Hetmana z dnia 14 maja 2021 roku.
30 AA, Relacja Jarosława Lewandowskiego z dnia 27 maja 2021 roku.
31 AA, Relacja Pawła Milli z dnia 17 czerwca 2021 roku.
32 Flagi biało-czerwone konspiratorzy zdejmowali w  okresie Święta Pracy i malowali na nich 

napis Solidarność; jeden z takich „warsztatów” znajdował się w  Komitecie Prymasowskim.
33 AA, Relacja Pawła Maciąga z dnia 14 czerwca 2021 roku.
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d la  u c z c z e n ia  o f ia r  s ta n u  w o je n n e g o . L u d z ie  s ta w ia li o b o k  n ic h  zn ic z e  i k ła d li 

k w ia ty . P o  z a b ó js tw ie  ks. J. P o p ie łu sz k i ta k ie  k rz y ż e  m e m o ria ln e  s ta w ia n o  n ie m a l 

n a  k a ż d y m  c m en ta rzu . F u n k c jo n a r iu sz e  SB  z a ż ą d a li o d  p ro b o s z c z a  p a ra f ii  pw . 

M a tk i B o sk ie j N ie u s ta ją c e j P o m o cy , ab y  u su n ą ł ta k i k rz y ż  n a  c m e n ta rz u  p a ra f ia l­

n y m  p rz y  u l. K o ssak a . P ro b o s z c z  o d m ó w ił, tw ie rd z ą c : „ K s ią d z  j e s t  o d  s ta w ia n ia  

k rzy ży , a  n ie  o d  ich  z d e jm o w a n ia ” 34.

M a n i f e s ta c je  u lic z n e

D e m o n s tra c je  u lic z n e  w  sy tu a c ji d ra m a ty c z n y c h  z w ro tó w  p o lity c z n o -sp o łe c z ­

n y c h  są  w  z a sa d z ie  d o m e n ą  lu d z i m ło d y ch . Im p u lsy w n ie , n ie  m a ją c  w ie le  do  

s tra c e n ia , p e łn i en e rg ii, b e z  w ię k sz e g o  n a m y s łu  re a g u ją  n a  w y d a rz e n ia . C e c h ą  

m ło d z ie ż y  s ą  n a  o g ó ł p o s ta w y  b u n to w n ic z e . W  te n  sp o só b  m ło d z i lu d z ie  m a n i­

fe s tu ją  sw o je  lęk i, o baw y , u p rz e d z e n ia  d o  o ta c z a ją c e g o  św ia ta . W  ty m  p rz y p a d ­

k u  u p rz e d z e n ia  te  m ia ły  k o n k re tn y  c h a rak te r, z w ią z a n y  z  w p ro w a d z e n ie m  s tan u  

w o je n n e g o , a  w ię c  o g ra n ic z a n ie m  w o ln o śc i. T ak  b y ło  te ż  w  p rz y p a d k u  d w ó c h  

w c z e śn ie jsz y c h  b y d g o sk ic h  d e m o n s tra c ji w  d z ie ja c h  P R L : d n ia  18 lis to p a d a  1956 

ro k u  i 19 g ru d n ia  1970 roku .

P ie rw s z a  m a n ife s ta c ja  a n ty k o m u n is ty c z n a  m a ją c a  p o n a d lo k a ln y  re z o n a n s , 

a  n a w e t in fo rm o w a n o  o n ie j n a  Z a c h o d z ie  z  u w a g i n a  b e z p re c e d e n s o w y  a k t sp a ­

le n ia  s ta c ji z ag łu sz a ją c e j au d y c je  ro z g ło śn i w o ln o śc io w y c h , z o s ta ła  g ru n to w n ie  

o p is a n a 35, d ru g ą  w  o p a rc iu  o d o k u m e n ta c ję  SB  z a sy g n a liz o w a ła  A lic ja  P a c z o sk a -  

-H au k e : „1 9  g ru d n ia  o k o ło  g o d z in y  18.45 w  B y d g o sz c z y  z e b ra ła  się  k ilk u d z ie s ię ­

c io o s o b o w a  g ru p a  m ło d y c h  lu d z i w  re jo n ie  lo k a li „ K a sk a d a ”  p rz y  u l. M o s to w e j, 

u d a ją c  się  w  k ie ru n k u  h o te lu  „ O rb is”  i sk lep u  D e lik a te sy  p rz y  u l. 1 M a ja , w z n o ­

s iła  h as ła : „ M y  c h c e m y  c h le b a  i k ie łb a sy ” , „ Id z ie m y  n a  D e lik a te sy ”  [ . . . ]  N a  w i­

d o k  p rz e je ż d ż a ją c e g o  s a m o c h o d u  M O  k rzy c z a n o : „ N ie c h  ty lk o  g lin a  w y jd z ie , to  

m y  m u  d a m y ” . R zu c a n o  ró w n ie ż  p a lą c e  się  z w itk i g aze t. M ło d z i b y d g o sz c z a n ie  

z a c h ę c a li p rz y p a d k o w y c h  p rzec h o d n ió w , a b y  się  p rz y łą c z y li” 36, le c z  b e z  sk u tku . 

In te rw e n io w a ły  o d d z ia ły  Z O M O  w  lic z b ie  100 fu n k c jo n a riu sz y , co  sp o w o d o w a ło  

ro z g o n ie n ie  tłu m u , k tó ry  u ró s ł d o  o k o ło  5 0 0  o só b . Z a trz y m a n o  d z ie s ię c iu  m ło ­

d y c h  lu d z i w  w ie k u  o d  16 do  19 la t, g łó w n ie  u c z ę sz c z a ją c y c h  d o  sz k ó ł z a w o d o ­

w y ch .

C z te ry  w ie lk ie  d e m o n s tra c je  w  la ta c h  o s ie m d z ie s ią ty c h  X X  w ie k u  (31 s ie rp ­

n ia  1982  ro k u , 1 i 3 m a ja  1983 to k u , 1 m a ja  1985 ro k u ) z o rg a n iz o w a n e  lub

34 AA, Relacja Władysława Mielcarka z dnia 29 października 2020 roku.
35 S. Pastuszewski, Bydgoski listopad 1956 roku, Bydgoszcz 1996, Instytut Wydawniczy 

Świadectwo.
36 A. Paczoska-Hauke, Działania Służby Bezpieczeństwa wobec mieszkańców Bydgoszczy 

w czasie wydarzeń Grudnia 1970 r., „Kronika Bydgoska” 2004, t. XXVI, s. 208.
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współorganizowane przez bydgoską młodzież miały już inny charakter. Organi­
zowali je głównie uczniowie szkół średnich w łączności z dorosłymi. Sprzeciw 
dotyczył władzy i stanu wojennego, rządów realnego socjalizmu i zależności od 
ZSRR, ale jednak dominował w nich postulat pozytywny, bez mała polityczny: 
odrodzenie Solidarności, co łączono z wolnościami obywatelskimi i niepodległo­
ścią państwa. Zadekretowana w Sierpniu, a potem postulowana przez Kościół 
zasada non violence powstrzymywała przed zdecydowanymi starciami z siłami 
porządkowymi. Nie było więc już -  jak w poprzednich latach -  wyraźnego dyso­
nansu aksjologicznego. Znano cel protestu, akceptowano pokojowe metody.

Po ogłoszeniu stanu wojennego pierwsze poważne manifestacje w skali całego 
kraju zorganizowano 31 sierpnia 1982 roku, w symboliczną rocznicę powstania 
Solidarności31. Oficjalna propaganda oskarżyła o ich wywołanie, ukrywającego 
się Zbigniewa Bujaka, a nawet prezydenta USA Ronalda Reagana.

W manifestacjach ulicznych uczestniczyli zarówno doświadczeni działacze 
jak i młodzież, w istocie zdobywająca pierwsze doświadczenia w tym zakresie. 
W Bydgoszczy manifestacja wraz z przemarszem ulicznym rozpoczęła się po 
Mszy świętej w intencji ludzi pracy odprawionej o godz. 18.00 w kościele farnym 
pw. św. św. Marcina i Mikołaja. We Mszy świętej z młodzieży uczestniczyli mię­
dzy innymi: Anna Adamska (później Latos)38, Krystian Frelichowski, Jacek Jan­
kowski, Piotr Kostyłło, Tomasz Latos39, Nel Powel40, Ilona Rocławska (później 
Błaszczyk), Wojciech Zajączkowski41. Część młodych ludzi, przebywając wów­
czas na wakacjach w górach, celowo skróciła pobyt, aby wrócić do Bydgoszczy 
i wziąć udział w manifestacji. Manifestacja ta była dowodem panowania silnej 
jeszcze atmosfery prosolidarnościowej. Po wyjściu z kościoła złożono kwiaty, 
układając je w kształt litery V, pod pomnikiem Walk i Męczeństwa Ziemi Bydgo­
skiej na Starym Rynku, głównie dla uczczenia ofiar śmiertelnych stanu wojenne­
go w kopalni „Wujek”.

Od samego rana z remontowanych wówczas Alei 1 Maja (obecnie ul. Gdań­
ska) wywożono sterty kostki brukowej, aby nie wpadła ona w ręce demonstran­
tów, lecz późnym popołudniem część kostki przywieziono, zapewne w celach 
prowokacyjnych42. Po nabożeństwie uformował się uliczny pochód, który po
37 Prasa ogólnopolska odnotowała 66 takich manifestacji w  różnych miastach; A. Rzepkowski, 

Demonstracje uliczne w okresie stanu wojennego w Polsce w świetle prasy ogólnopolskiej 
(referat), VI Ogólnopolska Konferencja Naukowa pn. Polska Ludowa 1944-1989. Geneza -  
stabilizacja -  upadek, Lublin, 16 maja 2021 roku.

38 Absolwentka VI LO w  1982 roku.
39 Absolwent VI LO w  1982 roku.
40 Absolwentka VI LO w  1984 roku.
41 Absolwent VI LO w  1982 roku.
42 Demonstranci nie skorzystali z nich, choć w  innych miastach rzucano kamieniami w  służby
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spontanicznej uroczystości na Starym Rynku ulicą Mostową i Alejami 1 Maja do­
tarł do Rozgłośni Polskiego Radia. Na wysokości ul. Słowackiego stały szpalery 
funkcjonariuszy ZOMO i ROMO, od strony al. Mickiewicza nadjechały armat­
ki wodne. Atak rozproszył demonstrantów. Służby porządkowe zaatakowały też 
końcówkę pochodu na wysokości ul. Czerwonej Armii (obecnie ul. Marszałka 
Fryderyka Focha). Mieszkańcy okolicznych kamienic wpuszczali demonstrantów 
do swoich mieszkań i zamykali drzwi na klucz* 43. ZOMO i ROMO zaatakowały 
również tych, którzy pozostali na Starym Rynku. Mieszkający tam (Stary Rynek 
1/4) Zbigniew Zieliński (rocznik 1961), najpierw fotografował z balkonu demon­
strację, a potem wpuszczał do mieszkania atakowanych demonstrantów. „ -  Zgro­
madziło się ich wtedy z trzydziestu. Ze zgrozą słuchaliśmy, jak funkcjonariusze 
tłuką pałkami w ściany i drzwi kamienicy. Chcieli w ten sposób wzbudzić strach”
-  wspomina po latach44.

Milicja i SB zatrzymała kilku demonstrantów, między innymi Jarosława Le­
wandowskiego, który z flagą Solidarności szedł na czele pochodu. Kolegium 
do Spraw Wykroczeń ukarało go jeszcze tego samego dnia wieczorem grzywną 
w wysokości 15 150 zł45, co w przeliczeniu na wartość złotówki z 2021 roku 
daje kwotę 4232,07 zł46. Po zatrzymaniu ten 19-letni uczeń Zasadniczej Szko­
ły Drzewnej został pobity i surowo przesłuchiwany na Komisariacie MO Byd- 
goszcz-Śródmieście. Inny uczestnik manifestacji, też z ZSD, Sławomir Szulc 
(1965), był przez dwa dni przetrzymywany w Zakładzie Karnym w Koronowie, 
a potem również ukarany przez kolegium.

Władze zareagowały też tzw. drugim turnusem internowania, pozbawiając 
wolności zarówno aktywnych uczestników demonstracji jak i -  profilaktycznie
-  innych działaczy. W Zakładzie Karnym we Włocławku-Mielęcinie urządzono 
obóz internowania w okresie od 8 maja do 23 grudnia 1982 roku dla działaczy 
z Bydgoszczy, Włocławka, Płocka, Konina, Kutna. Data zwolnienia przed Bożym 
Narodzeniem miała być wyrazem dobrej woli ze strony władz, bowiem cały czas 
stawiano na proces normalizacji, czyli swego rodzaju pogodzenie się z kontrolo­
waną i organizowaną opozycją. Z Bydgoszczy w dniach 8-13 września interno­
wano wówczas 12 działaczy. Byli to: Piotr Bartoszcze, Roman Bartoszcze, Józef 
Bednarek, Edmund Bracikowski, Michał Filek, Witold Hatka, Marek Jarociński,

porządkowe.
43 AA, Relacja Krystiana Frelichowskiego z dnia 15 kwietnia 2021 roku.
44 AA, Relacja Zbigniewa Zielińskiego z dnia 11 czerwca 2021 roku.
45 Połowę grzywny pokrył Prymasowski Komitet Pomocy Osobom Pozbawionym Wolności 

i Ich Rodzinom.
46 http://banknotypolskie.pl/kalkulator

http://banknotypolskie.pl/kalkulator
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Aleksander Karczewski47, Marek Koczwara, Urban Matuszewski, Krzysztof Mi­
kołajczyk, Zbigniew Sieradzki.

S t r u k t u r a  s p o łe c z n a  k o n s p i r a c j i  m ło d z ie ż o w e j

W drugiej połowie lat osiemdziesiątych młodzież ze szkół średnich, która na 
początku lat osiemdziesiątych fascynowała się Solidarnością w swej aktywności 
opozycyjnej przeciwstawiała się jej delegalizacji. Część tej młodzieży związała 
się z ruchem wolnościowo-niepodległościowym, podjęła studia, najczęściej -  
co jest trwałą skazą Bydgoszczy -  poza miejscem zamieszkania. Jej kontakty 
z pozostającymi w grodzie nad Brdą i Wisłą rówieśnikami stały się siłą rzeczy 
sporadyczne. Kolejne roczniki, pozbawione już impulsu młodzieńczej fascynacji 
Solidarnością i oknem wolności lat 1980-1981, w mniejszym stopniu wiązały 
się z konspiracją, tym bardziej, że system jej zwalczania był w latach 1983-1986 
w miarę skuteczny. System ten, motywując w odniesieniu do młodzieży swoje 
działanie troską o powodzenie jej edukacji, współtworzyli gorliwi nauczyciele 
i dyrektorzy, a wspomagali go, też z tych samych pobudek, ale już bardziej szcze­
rze, rodzice chroniący dzieci przed represjami i kłopotami.

Drugą połowę lat osiemdziesiątych XX wieku przetrwały głównie te opo­
zycyjne grupy młodzieżowe, które współdziałały z konspiracją dorosłych, bądź 
przeszły na pozycje polityczne związane z Federacją Młodzieży Walczącej, Ru­
chem Młodej Polski czy Ruchem „Wolność i Pokój”. W dość dobrej kondycji 
przetrwały również te, których liderzy pozostali w Bydgoszczy. Niemniej „duch 
opozycyjności”, a przynajmniej „szyderczej niechęci wobec systemu” dominował 
w kręgach uczniów bydgoskich szkół średnich, głównie licealnych, co było bez 
wątpienia także efektem typowego dla ich wieku „buntu pokoleniowego”. Mło­
dzież ze szkół zawodowych i pracująca, jeśli nie wiązała się raczej z lokalnymi 
grupami oporu, co było raczej rzadkością, zazwyczaj nie interesowała się „polity­
ką”, co też jest prawidłowością socjologiczną. Jeśli w szkołach zawodowych po­
jawiły się (głównie w ubikacjach) napisy, plakaty i ulotki opozycyjne, to głównie 
na zasadzie hecy czy też typowych dla młodzieży zachowań anarchistycznych, 
buntowniczych, przekornych. Jednym z wyjątków był Zespół Szkół Drzewnych, 
w którym działali młodzi konspiratorzy, aktywni w mieście, Wojciech Bonk, Ja­
rosław Lewandowski48 i Sławomir Szulc. Manifestowali oni swoją opozycyjność 
także w szkole, wykonując różne napisy na ścianach oraz kolportując bibułę. Prze­
wodnicząca koła NSZZ Solidarność nauczycielka matematyki Danuta Marzec 
(2019) prosiła ich: „ -  Chłopcy, bądźcie ostrożni”. Dyrektor szkoły zorganizował

47 Aleksander Karczewski był bydgoszczaninem, ale działał w  Płocku jako przewodniczący 
podregionu NSZZ Solidarność.

48 W. Bonk i J. Lewandowski byli absolwentami Zasadniczej Szkoły Drzewnej w  1984 roku.
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apel, podczas którego w sposób dość oględny uzasadniał potrzebę wprowadzenia 
stanu wojennego49. Uczniowie Zasadniczej Szkoły Zawodowej nr 4: Piotr Jurec­
ki (rocznik 1964) wraz z Leszkiem Januszkiewiczem i swoim kuzynem Jackiem 
Jureckim sporządzał ulotki antykomunistyczne i rozrzucał je między innymi na 
terenie I LO, ATR i w Centrum Handlowym „Jedynak”. Wraz z Wiesławem Pień- 
kosiem przygotowywał się do wysadzenia w powietrze instalacji Sierpa i Młota 
przed siedzibą Zarządu Wojewódzkiego Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej przy ul. Sielanka 650. Skończyło się na obrzuceniu bombkami choinkowymi 
wypełnionymi farbą tejże siedziby oraz instalacji Sierpa i Młota. Niemniej były 
to działania wyjątkowe, bądź okazjonalne, spontaniczne, jak uczniów Technikum 
Mechanicznego nr 1, Andrzeja Bursztyńskiego i Piotra Świercza, którzy w okre­
sie świąt państwowych zrywali czerwone flagi na ul. Hetmańskiej51. Zarówno 
przemoc, jak i dewastacja nie należy do metod w pełni zaakceptowanych.

D z ia ła ln o ś ć  s tu d e n c k a

Zainspirowany rewolucją solidarnościową ruch studencki, to przede wszyst­
kim Niezależne Zrzeszenie Studentów. Powołanie NZS-u w Wyższej Szkole Pe­
dagogicznej zainicjował Włodzimierz Michalak, do którego dołączyli Gabriela 
Antoszewska (pierwsza przewodnicząca RU NZS) i Grzegorz Foppke. Na Aka­
demii Techniczno-Rolniczej pierwszym przewodniczącym był Janusz Krajnik, 
a wiceprzewodniczącymi: Jan Krzysztof Ardanowski i Wojciech Reich. Do ak­
tywnych działaczy należeli: Zdzisław Cisowski i Adam Rutkowski. Przewodni­
czącą RU NZS w Wyższej Szkole Muzycznej była Zofia Miłkowska. Po ogło­
szeniu stanu wojennego studenci Wyższej Szkoły Pedagogicznej z inicjatywy 
Grzegorza Schreibera52 organizowali tajne komplety edukacyjne wraz z braćmi 
Piotrem Pawłem i Romanem Hoppe w ich mieszkaniu przy ul. 24 Stycznia 8/1 
(obecnie 20 Stycznia 1918 roku). Wykłady i dyskusje dotyczyły głównie historii. 
Oprócz studentów uczestniczyli w nich młodzi nauczyciele, między innymi An­
drzej Bogucki.

Pod koniec 1987 roku na WSP wyłoniła się grupa studentów pragnąca reak­
tywować NZS. Należeli do niej: Paweł Maciąg, Paweł Milla, Grzegorz Radtke, 
Andrzej Tomczak, Piotr Winiarski, Dariusz Zalewski. Ten ostatni wykazywał też 
aktywność pozauczelnianą, biorąc udział w spotkaniach na forum krajowym.

49 AA, Relacja Jarosława Lewandowskiego z dnia 21 sierpnia 2021 roku.
50 Podobny zamiar mieli Wojciech Bonk i Jarosław Lewandowski.
51 AA, Relacja Pawła Milli z dnia 15 czerwca 2021 roku.
52 Grzegorz Schreiber opierając w  późniejszym czasie swoją aktywność opozycyjną o Kościół 

(należał do Stowarzyszenia Rodzin Katolickich) wspierał wydawnictwo „Nasza Przyszłość” 
prowadzone przez ks. Tadeusza Dzięgiela, a później tworzone przez niego radio „Orzeł Bia­
ły”.
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S tu d en c i W S P  z a  d a tę  re a k ty w a c ji N Z S  n a  u c z e ln i u z n a li d z ie ń  1 s ty c z n ia  1988 

ro k u , le c z  w  p ie rw sz y m  o k re s ie , n ie  ch c ą c  się  u ja w n ia ć , d z ia ła li ta jn ie .

R u c h  „ W o ln o ś ć  i P o k ó j”

W  sc h y łk o w y m  o k re s ie  P R L , w  la ta c h  1 9 8 7 -1 9 8 9 , k ie d y  zac z y n a n o  s to p ­

n io w o  d o p u sz c z a ć  o p o z y c ję  do  g ło s u  i p rz e s ta n o  j ą  in te n sy w n ie  re p re s jo n o w a ć , 

z  k rę g ó w  k o n sp ira c ji  m ło d z ie ż o w e j w y ło n ił się  w  B y d g o sz c z y  R u c h  „W o ln o ść  

i P o k ó j” , k tó ry  fo rm a ln ie  p o w s ta ł 14 k w ie tn ia  1985 ro k u  w  K rak o w ie . M ia ł on  

c h a ra k te r  p a c y fis ty c zn y . Jeg o  g łó w n y m  p o s tu la te m  n ie  b y ła  je d n a k  n e g a c ja  s łu ż ­

b y  w o jsk o w e j ja k o  ta k ie j, ty lk o  je j d o b ro w o ln o ść , b ą d ź  s tw o rz e n ie  m o ż liw o śc i 

s łu ż b y  z a s tęp cze j. O p to w a n o  te ż  z a  p e łn ią  p ra w  c z ło w ie k a  i o b y w a te la , o c h ro n ą  

ś ro d o w isk a  n a tu ra ln e g o  i św ia to w y m  ro z b ro je n ie m . B y d g o sk a  g ru p a  w y d a w a ła  

o d  p o ło w y  1987  ro k u  n ie re g u la rn e  c z a so p ism o  „ A g n u s” , k tó re g o  re d a k to re m  b y ł 

S ła w o m ir  D u tk iew icz .

G d y  cz ę ść  b y d g o sk ic h  o p o z y c jo n is tó w  p o w o ła n o  do  w o jsk a , to  o d m ó w ili on i 

z ło ż e n ia  p rz y s ię g i w o jsk o w e j (W o jc iech  H e tm a n ) , c z y  w  o g ó le  p o d ję c ia  s łu żb y  

w o jsk o w e j (R a fa e l B u d z b o n , S ła w o m ir  D u tk ie w ic z , P io tr  R ó ży ck i) . S p o tk a ły  ich  

z a  to  re p re s je , w  ty m  k a ry  p o z b a w ie n ia  w o ln o śc i. W o jc iech  H e tm a n  p o  o d m o w ie  

z ło ż e n ia  p rz y s ię g i w  k o ń c u  lis to p a d a  1986  ro k u  w  je d n o s tc e  w o jsk o w e j w  T rz e ­

b ia to w ie  z o s ta ł p rz e n ie s io n y  do  je d n o s tk i  O b ro n y  C y w iln e j. Z m u sz a n o  g o  d o  w y ­

k o n y w a n ia  u c ią ż liw y c h  p ra c , n ie  o trz y m y w a ł ż o łd u , w s trz y m a n o  m u  m o ż liw o ść  

k o re s p o n d e n c ji i o d w ied z in . W  liśc ie  d o  M O N  z w ró c ił się  z  p ro ś b ą  o o d p ra c o w a ­

n ie  s łu żb y  w o jsk o w e j53.

P io tr  R ó ż y c k i w e  w rz e śn iu  1986  ro k u  o d e s ła ł d o  M O N  k s ią ż e c z k ę  w o jsk o w ą . 

W  lu ty m  1987  ro k u  K o le g iu m  ds. S p raw  W y k ro c z e ń  u k a ra ło  g o  g rz y w n ą  z a  n ie ­

s ta w ie n ie  się  w  te rm in ie  p rz e d  k o m is ją  le k a rsk ą . P o n o w n ie  z ło ż y ł p o d a n ie  o  s łu ż ­

b ę  za s tęp czą . B e z  sk u tk u . N ie  s ta w ił się  w  w y m a g a n y m  te rm in ie  w  je d n o s tc e , z a  

co  z o s ta ł a re sz to w a n y  17 c z e rw c a  i o trz y m a ł trz y m ie s ię c z n ą  san k c ję  z a  d eze rc ję . 

P io tr  R ó ż y c k i z o s ta ł sk a z a n y  p rz e z  S ąd  P O W  n a  2 la ta  i 6 m ie s ię c y  p o z b a w ie n ia  

w o ln o śc i. O sa d z o n o  g o  w  Z a k ła d z ie  K a rn y m  w  P o tu lic a c h . 12 l is to p a d a  1987  

ro k u  z a a re sz to w a n o  S ła w o m ira  D u tk ie w ic z a , k tó ry  n a  z n a k  so lid a rn o śc i z  P  R ó ­

ży c k im  o d e s ła ł do  M O N  k s ią ż e c z k ę  w o jsk o w ą . S ąd  P O W  sk a z a ł g o  9 g ru d n ia

1987  ro k u  n a  2 la ta  i tr z y  m ie s ią c e  p o z b a w ie n ia  w o ln o śc i. R a fa e l B u d z b o n  b y ł 

d w u k ro tn ie  k a ra n y  p rz e z  K o le g iu m  do  S p raw  W y k ro c z e ń  z a  o d m o w ę  p rz y ję c ia  

k a r ty  p o w o ła n ia , c h o ć  d e k la ro w a ł w o lę  o d b y c ia  s łu żb y  z a s tęp cze j. 18 k w ie tn ia

1988 ro k u  z o s ta ł sk a z a n y  p rz e z  S ąd  P O W  n a  2 la ta  i sz e ść  m ie s ię c y  p o z b a w ie n ia  

w o ln o śc i.

53 „Serwis Informacyjny WiP” 1986, nr 2
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W obronie skazanych wystąpili koledzy. Kontynuowali wydawane dotąd przez
S. Dutkiewicza czasopismo jako „Agnus II”. We wrześniu 1987 roku RWP zorga­
nizował głodówkę protestacyjną członków i sympatyków w kościele pw. św. An­
drzeja Boboli w Bydgoszczy. Akcja miała na celu zwrócenie uwagi na losy osób 
odmawiających służby wojskowej, których skazywano na wieloletnie więzienie. 
Podczas protestu zbierano podpisy pod petycją do Sejmu PRL z żądaniem zaprze­
stania tego typu represji wobec młodych ludzi oraz szybkiego opracowania pro­
jektu form służby zastępczej. Akcja odbiła się szerokim echem nie tylko w kraju, 
także za granicą. Z wizytą, aby wesprzeć protestujących, przebywali znani opo­
zycjoniści, m.in. Jacek Kuroń, Jan Józef Lipski, Jan Rulewski. Z tej przyczyny 
na łamach lokalnej prasy zaczęły pojawiać się artykuły ukazujące w negatywnym 
świetle głodówkę oraz jej uczestników. Celowała w tym zwłaszcza „Gazeta Po­
morska”, idąca śladem publikacji w „Trybunie Ludu” i „Żołnierzu Wolności”. 
„Z tego powodu protestujący odmówili spotkania się z jej redaktorem, motywując 
to tym, że nie jest reprezentantem takiej prasy, dla której chcieliby udzielić wy­
wiadu. Publikowane artykuły były niesłychanie stronnicze. Wywołały określoną 
reakcję wśród części czytelników, zresztą zgodną z zamierzeniami władz. W ko­
lejnych dniach w meldunkach operacyjnych SB odnotowano głosy docierające 
z różnych środowisk, w których pod wpływem lektury wyrażano oburzenie co 
do zachowania uczestników głodówki. Padały stwierdzenia -  skrupulatnie przy­
taczane -  że głodówka stanowi pożywkę dla wrogich Polsce sił na Zachodzie, 
które wykorzystują to propagandowo na szkodę dla naszego systemu obronnego, 
a także gospodarki. Chodziło właśnie o wywołanie w społeczeństwie tego typu 
reakcji”54. Do głodujących i nocujących w kościele dochodzili inni młodzi opo­
zycjoniści, między innymi Paweł Milla i Bogdan Dzakanowski, aby wzmocnić 
protest. Ten ostatni, z natury porywczy, został zatrzymany przez SB i pobity 
w komendzie przy ul. Poniatowskiego. Przykuto go kajdankami do kaloryfera. 
Mimo astmy oskrzelowej został przez Wojskową Komendę Uzupełnień wcielony 
do jednostki służby cywilnej w Zakładach Chemicznych w Szczecinie-Policach.

N ie p o k o r n e  h a r c e r s tw o

Zespolenie aktywności opozycyjnej dorosłych i buntu młodzieży miało miej­
sce w środowisku harcerskim. Od 1980 roku zaczął wykształcać się w nim ruch 
zwany niepokornym harcerstwem, który doprowadził z jednej strony do odnowy 
w oparciu o tradycję Związku Harcerstwa Polskiego. Przyczynił się do wyłonienia
54 P. Wójtowicz, Służba Bezpieczeństwa wobec bydgoskich dziennikarzy w latach sześćdzie­

siątych, siedemdziesiątych i osiemdziesiątych XX wieku, [w:] Dziennikarze władzy, władza 
dziennikarzom. Aparat represji wobec środowiska dziennikarskiego 1945-1990, red. Seba­
stian Ligarski, Tadeusz Wolsza, Warszawa 2010, IPN, s. 169.
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się w 1989 roku Związku Harcerstwa Rzeczypospolitej, którego przewodniczą­
cym w latach 2008-2012 był drużynowy 95 Bydgoskiej Drużyny Harcerzy ZHP 
w latach 1985-1989, Michał Butkiewicz. Proces ten rozpoczął się od powstania 
w grudniu 1980 roku bydgoskiego Kręgu Instruktorów Harcerskich im. Andrzeja 
Małkowskiego (KIHAM), będącego częścią ogólnopolskiego ruchu, inicjowa­
nego przez środowisko krakowskie, odnowy harcerstwa i powrotu do jego ko­
rzeni. 26 października 1980 roku powstało Porozumienie KIHAM, którego VI 
Zbiórka przeprowadzona została w grodzie nad Brdą i Wisłą 12 kwietnia 1981 
roku. Niepokorne harcerstwo bardzo szybko związało się z rewolucją solidarno­
ściową 1981 roku. 30-osobowa grupa harcerzy odwiedziła strajkujących rolników 
w gmachu WK ZSL.

W marcu 1982 roku Komenda Chorągwi ZHP w Bydgoszczy, inspirowana 
przez panoszącą się w oświacie i harcerstwie SB, wymusiła rezygnację, sprzyjają­
cego odnowie Janusza Pruskiego (1947-) z funkcji Komendanta Hufca ZHP Byd- 
goszcz-Miasto, a władze naczelne rozwiązały Porozumienie KIHAM w czerwcu 
1982 roku55, jednak członkowie jego wraz z komendantem Mariuszem Dopierałą 
kontynuowali działalność odrodzeniową. Uczestniczyli w mszach harcerskich 
w kościele garnizonowym pw. Matki Bożej Królowej Polski. Podczas Pasterki 
o północy z 24 na 25 grudnia 1981 roku Barbara Donat i Dariusz Tuczkowski roz­
dali ulotki z modlitwą o wsparcie internowanych i aresztowanych. 22 lutego 1982 
roku, wbrew zakazowi zwoływania publicznych zgromadzeń, hm. M. Dopierała 
na polanie w lesie koło Białych Błot urządził tradycyjny Dzień Myśli Braterskiej, 
wraz z ogniskiem. Uczestniczyło w nim ponad 50 harcerzy i harcerek. W masywie 
leśnym Dąbrowa Góra koło Osieka nad Notecią urządzono trzydniowy biwak. 19 
Pomorska Drużyna Harcerska Lotnicza56 podczas manifestacji 3 Maja na Starym 
Rynku wystawiła warty pod pomnikiem Walk i Męczeństwa Ziemi Bydgoskiej, 
usunięte przez milicję. Instruktorzy KIHAM, nawet niewierzący, dbali o tradycję 
harcerską jaką było uczestnictwo w uroczystościach religijnych podczas obozów, 
między innymi w Starej Hucie w 1982 roku.

Z n a c z e n ie  m ło d z ie ż o w e j o p o z y c ji  i k o n s p i r a c j i

Dokonanie oceny konspiracji i opozycji młodych bydgoszczan w latach 
1980-1989 nie jest łatwe. Wielką wartością był już sam fakt, że w tym uśpionym 
dotąd społecznie i politycznie mieście, konspiracja ta w ogóle istniała, a w nie­
których zakresach, jak uliczny przekaz opozycyjny (napisy na murach, plakaty,
55 KIHAM dokonał honorowego samorozwiązania we wrześniu 1982 roku na Jasnej Górze, 

dając instrukcję na wzór ostatniego batalionu AK, że choć organizacji już nie ma, to każdy 
jej członek pozostaje „żołnierzem Sprawy”.

56 Z drużyny tej wyrósł szczep drużyn lotniczych „Gwiazda Północy” .
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demonstracje), trafiający przecież do wszystkich, nawet dominowała. Cenny był 
sam fakt istnienia silnego regionu NSZZ Solidarność, dość zaskakujący z uwagi 
na wspomniane inercyjne otoczenie społeczne. Nie ulega wątpliwości, że mło­
dzieżowa kontestacja wyrosła z Solidarności, którą młodzi się fascynowali, do­
dając jednak do niej bardzo radykalny element wolności i niepodległości. Część 
młodych kontestowała oczywiście nie na płaszczyźnie politycznej, tylko kulturo­
wej (muzyka, moda, obyczaje). W hierarchii wartości większości ówczesnej mło­
dzieży dominowało bowiem życie prywatne, w tym rodzinne, miłość, przyjaźń, 
przyjemności związane z rozwijającą się wówczas sferą konsumpcji. Część mło­
dzieży, która związała się czynnie z rewolucją solidarnościową wyłamywała się 
z powszechnych standardów. Wynikało to głównie z tradycji rodzinnych, ale też 
społecznych norm lansowanych na katechezie, w Ruchu „Światło-Życie” i dusz- 
pasterstwach akademickich. Zbiegało się to z lansowanymi przez szkołę, media, 
organizacje młodzieżowe postawami społecznikowskimi, ideowością, bezinte­
resownością, pracowitością, kolektywizmem, który w Społecznym Nauczaniu 
Kościoła przybierał kształt wspólnotowości. Można mówić o swoistej synergii 
ideałów chrześcijańskich i socjalnych.

Pewien wpływ na podtrzymanie buntu, przynajmniej u młodzieży związanej 
z Kościołem, odegrało skierowane do niej wystąpienie Jana Pawła II na Jasnej 
Górze 18 czerwca 1983 roku. Papież wzywał do nazywania po imieniu dobra 
i zła, co w pełni odpowiedziało bezkompromisowości młodego wieku. Wzywał 
do czujności. Mówił: „Czuwam -  to znaczy: miłość bliźniego -  to znaczy: pod­
stawowa międzyludzka solidarność. Wobec Matki Jasnogórskiej pragnę podzię­
kować za wszystkie dowody tej solidarności, jakie dali moi rodacy, w tym rów­
nież młodzież polska, w trudnym okresie niedawnych miesięcy. Niełatwo mi tutaj 
wymienić wszystkie formy tej troski, jaką otoczone były osoby internowanych, 
uwięzionych, zwalnianych z pracy, a także ich rodziny”.

Radykalizm młodzieży wynikał zarówno z młodzieńczego idealizmu oraz 
szkolnego i rodzinnego wychowania w duchu polskiego romantyzmu patriotycz­
nego, jak i z braku u młodych ludzi obciążeń obowiązkowi rodzinnymi oraz -  
co miało miejsce w opozycji solidarnościowej -  etosem związków zawodowych 
zmuszającym do troski o socjalno-bytową sferę życia swoich członków, sferę po­
strzeganą przez młodych jako szara, nieciekawa. Niektóre konspiracyjne struktu­
ry związkowe wypłacały nawet swoim członkom zasiłki statutowe.

Trzeba oczywiście pamiętać, że nie była to większość bydgoskiej młodzieży, 
ale je elita, głównie z liceów i renomowanych techników, do których pod koniec 
lat osiemdziesiątych dołączyli studenci, z których większość przeniosła ogień 
oporu ze szkół średnich. Studenci zakładający NZS w 1981 roku skończyli już
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studia, bądź zajęli się własnymi karierami. Klimat bydgoskich uczelni nie sprzy­
jał czynnej kontestacji świata, raczej adaptowania się w nim, konformizmowi.

Niemniej młodzieżową elitę konspiracyjną otaczało dość szerokie grono mło­
dzieży, dla której antysystemowość była stylem życia, modą wręcz. Pewną inspi­
racją mogła też być lektura bardzo popularnego wśród młodzieży Marka Hłaski, 
który napisał: „Wierzę w bunt jako najwyższą formę nienawiści do terroru, ucisku 
i niesprawiedliwości i wierzę również w to, że nie ma buntu bez celu, chociaż 
w interesie świata, który kocha swoich buntowników, leży to, aby ich zabić”57.

Jeden z najbardziej refleksyjnych uczestników młodzieżowej konspiracji 
z Bydgoszczy Józef Kuffel, przeanalizowawszy reakcje nauczycieli na jego uwię­
zienie w 1984 roku, stwierdził, że w środowisku pedagogicznym wpływ „naszej 
działalności, trochę pozbawionej rozsądku i perspektyw, był ważniejszy niż mate­
rialne efekty naszych działań”58. Młodzi konspiratorzy, narażający się na represje, 
odgrywali w tamtym czasie podobną rolę jak młodzi uczestnicy powstania stycz­
niowego, jeśliby posłużyć się taką historyczną paralelą. Pogłębiali wrażliwość 
społeczną, pobudzali, dodawali ducha, wzmacniali społeczny opór, którego in­
tensywność „falowała”, gdyż ludzie nie chcieli żyć w stanie ciągłej konfrontacji.

Nie ulega wątpliwości, że pewna część społeczeństwa traktowała wspomniane 
działania jako negatywne i zbędne, zakłócające porządek, czy wręcz chuligańskie. 
Ruch Solidarności mimo znacznego, nieco na zasadzie owczego pędu, poparcia 
społecznego, w pierwszym okresie istnienia nie był bowiem tak powszechnie ak­
ceptowany, jak opór przeciwko okupantowi w czasie II wojny światowej. Stan 
wojenny poparło bądź uznało go za „mniejsze zło” blisko 50 procent Polaków.

Konspiracja młodzieżowa, przynajmniej na bydgoskiej prowincji, nie została 
stworzona przez agentów z zewnątrz, choć bez wątpienia tacy pośrednio i sekret­
nie ją  wspierali poprzez dostarczanie środków materialnych polskiej opozycji, co 
stanowiło element amerykańskiej taktyki wywoływania różnych „aksamitnych re­
wolucji” w krajach z przeciwnego obozu. Nie była też grupą interesu w którą, jak 
w establishment solidarnościowy, uderzył reżim, bowiem młodym nikt wówczas 
mimo wszystko nie zamykał dróg edukacji i pracy, chociaż często nie były one na 
miarę ich aspiracji, a w tak ważnej w okresie młodości „atmosferze społecznej” 
dominowała stagnacja i brak nadziei na zmianę. Młodzi działali więc z pobudek 
czysto moralnych, zakorzenionych w młodzieńczym idealizmie i polskiej tradycji 
walki z przemocą oraz dążenia do wolności i niepodległości. Idee te kultywowała 
rodzina, a krzewił Kościół. Zdobywszy doświadczenie w podziemiu, niezwykle

57 Marek Hłasko, Chwileczkę, grabarze..., [w:] Hłasko nieznany, red. Piotr Wasilewski, Kra­
ków 1991, Krajowa Agencja Wydawnicza, s. 197.

58 AA, Relacja Józefa Kuffla z dnia 27 maja 2021 roku.



338 Stefan Pastuszewski

aktywnie włączyli się w decydującą o transformacji ustrojowej kampanię opozy­
cyjnych komitetów wyborczych 4 czerwca 1989 roku. Pewna część przeszła do 
działalności politycznej w zakresie formowania nowej rzeczywistości.

W odniesieniu do rewolucji solidarnościowej młodzież opozycyjno-konspi- 
racyjna była „produktem” jej pierwszej fazy („okno wolności”), lecz poszerzyła 
zasięg i ideologię drugiej fazy (podziemie) -  dodając czynnik niepodległościowy 
-  oraz wzmacniała, choć nie grała pierwszych skrzypiec, w trzeciej fazie (rele- 
galizacja Związku i transformacja ustrojowa). Była więc swoistym łącznikiem 
między kolejnymi fazami procesów społeczno-politycznych w Polsce, i między 
jądrem Solidarności a społeczeństwem. Miała jednak własną odrębność wynikłą 
nie tylko z odrębności pokoleniowej, ale i ukształtowaną w czasie działalności 
własną formułę aktywności (bezkompromisowość, manifestacyjność, dynamika, 
wychylenie w przyszłość).

Było to -  jak już wspomniano -  ostatnie pokolenie ceniące walory wspólnoto- 
wości i wynikające z niej idee solidarności i współpracy. Kolejne pokolenia X, Y, Z 
oraz obecne pokolenie apatii mają już nastawienie indywidualistyczne, nakiero­
wane na własne, indywidualne potrzeby. W tych czterech nowych pokoleniach 
pogłębiła się laicyzacja, nastąpił zanik emocji narodowo-wspólnotowych; nawet 
młodzież popierająca po 2019 roku Konfederację „Wolność i Niepodległość” czy­
ni to z pobudek indywidualistycznych, przekonaniowych, a nie wspólnotowych.

Podobne jak w Bydgoszczy i subregionie zjawiska występowały, często na­
wet z większą intensywnością i w większym zakresie w całej Polsce, co pozwala

Aparat fotograficzny 
odebrany funkcjonariuszowi SB 

podczas kontrmanifestacji 
3 maja 1983 roku.

Młodzi bydgoscy opozycjoniści. Od lewej: 
Janusz Małecki, Wojciech Molus, Paweł 

Maciąg, Grzegorz Kortas.



Udział bydgoskiej młodzieży w rewolucji solidarnościowej 1980-1989 339

D Z I Ę K U J E M Y

Mojciechowi Jaruzelskimi)

PR E M I E R O W I i
-  Z* TO, ZE NIEZŁOMNIE STOI NA STRAŻY INTERESÓW

ZSRR \

I S E K R E T A R Z O W I  PZPR;
-  ZA TO, 2B ZGROMADZIŁ «OKOL SIEBIE WSZYSTKICH 

SKOMPROMITOWANYCH DZIAŁACZY,ŻE PRZYDZIELIŁ IM 
FUNKCJE, DZIĘKI KTÓRYM SA DOBRZE WIDOCZNI I BĘDĄ 
ZAPAMIĘTANI

GE NE RAŁ OWI ;
-  ZA TO, ZE NAUCZYŁ WOJSKO,ŻE WOBEC WĄTLEJ SIŁY 

OBRONNEJ BEZPIECZNIEJ JEST STRZELAĆ DO BEZBRONNYCH

P O L I T Y K O WI ;
-  ZA TO, Ze poprzez "internowania” wskazał narodowi

WSZYSTKICH WARTOŚCIOWYCH I GODNYCH SZACUNKU 
OBYWATELI

S Z E F O W I  W R O N - y ;
-  ZA TO, Ze DZIĘKI ODEBRANIU PRAW CZŁOWIEKA 

I OBYWATELA- POZWOLIŁ LUDZIOM I OBYWATELOM 
ODCZUWAĆ JESZCZE SILNIEJSZA WISZ I SOLIDARNOŚĆ

P O L A C Y

KATYŃ
P la k a t d ru ko w an y  i ro zp o w sz ech n ian y  p rz e z  W rolna fo e iż p o Ś p o k ta
<m. m. K rystian  F re lich o w ski, J a n u s z  P ieka rsk i. K rzy s z to f K o s tko w sk i)
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p o s ta w ić  h ip o te z ę  silne j to ż s a m o śc i p o k o le n io w e j w śró d  m ło d z ie ż y  d o jrz e w a ją ­

cej w  p rz e d o s ta tn ie j d e k a d z ie  X X  w ie k u , a  ta k ż e  h ip o te z ą  o o d d z ia ły w a n iu  ta k ic h  

c z y n n ik ó w  p re g lo b a liz a c y jn y c h , j a k  w sp ó ln a  id ea , in te n sy w n e  i w sz e c h o b e c n e  

śro d k i sp o łe c z n e g o  p rz e k a z u , w z m o ż o n a  ru c h liw o ść  sp o łeczn a . P rz e m ia n y  u s tro - 

jo w o -ś w ia d o m o śc io w e  po  1989  ro k u  ro z p o c z ę ły  się  ju ż  zn a c z n ie  w cześn ie j.
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Abstract

S te fa n  C a r d in a l  W y s z y ń s k i in  t h e  a r e a  o f  B y d g o sz c z  b a s e d  o n  a r c h iv a l  

p h o to g r a p h s  p r e s e n te d  a t  t h e  e x h ib i t io n  in  t h e  S e m in a r y  o f  t h e  D io c e se  o f

B y d g o sz c z

W e are  su rro u n d e d  b y  m a n y  tra c e s  o f  h is to ry , a lth o u g h  o n ly  th e  o n es  th a t 

s ig n ify  h u m a n  ac tiv itie s  a re  d e sc r ib e d  as h is to r ic a l so u rces. T h a n k s  to  th is  

h e ri ta g e , i t  is p o ss ib le  to  re s to re  h is to r ic a l p ro c e s s , th o u g h t, a c tiv ity  o r  in  g e n e ra l 

h u m a n  life . A  sp e c ia l g ro u p  o f  h is to r ic a l so u rce s  c o m p rise s  p h o to g ra p h s , w h ic h  

a re  so  c o m m o n ly  ta k e n  o n  v a rio u s  o c c a s io n s  o r  e v en  w ith o u t an y  o cca s io n . A n  

e x h ib itio n  o f  a rc h iv a l p h o to g ra p h s  o rg a n iz e d  in  th e  S e m in a ry  o f  th e  D io c e se  o f  

B y d g o sz c z , d e d ic a te d  to  C ard . S te fan  W y sz y ń sk i, is a  g o o d  e x a m p le  co n firm in g  

th e  fa c t th a t so  m u c h  in fo rm a tio n  a b o u t th e  m a n  an d  ev en ts  in  w h ic h  h e  p a rtic ip a te d  

c a n  b e  fo u n d  in  p h o to g ra p h s . A  c o lle c tio n  o f  a rc h iv a l p h o to s  in  th e  B y d g o sz c z

mailto:pawel-hoppe@wp.pl
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S e m in a ry  p ré se n ts  a c tiv ity  o f  C ard . W y sz y ń sk i in  th e  a re a  th a t c o m p rise s  th e  

p ré s e n t D io c e se  o f  B y d g o szcz .

K e y w o rd s :  ex h ib itio n , p h o to g ra p h y , sem in a ry , C ard . W y sz y ń sk i, B y d g o sz c z , 

h is to ry

F o to g ra fo w a n ie  to  dz is ia j ta k  p o w sz e c h n a  c z y n n o ść , że  c h y b a  n ik o g o  ju ż  n ie  

d z iw i w id o k  o so b y  z  ap a ra te m  fo to g ra fic z n y m , sm a rtfo n e m  c z y  in n y m  u rz ą d z e ­

n ie m  ro b iące j zd jęc ia . W  sw o ic h  p ry w a tn y c h  a rc h iw a c h  p o s ia d a m y  lic z n e  k o ­

le k c je  z d ję ć  ro d z in n y c h , z ro b io n y c h  w  cza s ie  w a k a c ji , u w ie c z n ia ją c e  p o d n io s łe  

i u ro c z y s te  w y d a rz e n ia  n a sz e g o  ż y c ia  lu b  te  co d z ie n n e , ro b io n e , o t tak , „ n a  p a ­

m ią tk ę ” . O d  p e w n e g o  c z a su  p o ja w iła  się  ró w n ie ż  m o d a  n a  ro b ie n ie  zd ję ć  sam em u  

so b ie  -  tzw . se lfie , w te d y  fo to g ra f  i m o d e l to  je d n a  i ta  s a m a  o so b a . N a le ż y  je d n a k  

p a m ię ta ć , że  fo to g ra f ia  je s t  n ie  ty lk o  „ z a trz y m a n ie m  c h w ili” , a le  ró w n ie ż  fo r ­

m ą  k o m u n ik a c ji m ię d z y lu d z k ie j, c e n n y m  ź ró d łe m  in fo rm a c ji i c z e rp a n ia  w ie d z y  

z  d a n y c h , k tó ry m i d z ie lim y  się , u d o s tę p n ia ją c  z d ję c ie  in n y m . F o to g ra f ia  je s t  ta k ­

że  is to tn y m  ź ró d łe m  o p is y w a n ia  h is to rii. Z d ję c ie , ja k o  ź ró d ło  h is to ry c z n e , d o k u ­

m e n tu je  u c h w y c o n e  w  k o n k re tn y m  m o m e n c ie  w y d a rz e n ie . U m o ż liw ia  to  d o k o ­

n a n ie  a n a liz y  w  sz e rsz y m  k o n te k ś c ie , z a ró w n o  sp o łe c z n y m , ja k  i h is to ry c z n y m . 

O k o lic z n o śc i z a is tn ie n ia  d an eg o  fak tu , p rz e b ie g  i k o n se k w e n c je  ja k ie g o ś  w y d a ­

rz e n ia  w  k o n k re tn e j sp o łe c z n o śc i, w sz y s tk o  to  u k a z u je  c a łe  sp e k tru m  m o ż liw o śc i 

a n a liz y  fa k tu  h is to ry c z n e g o . W  z b io ra c h  a rc h iw a ln y c h  i m u z e a ln y c h  z n a jd u ją  się 

a lb u m y , fo to k ro n ik i i p o je d y n c z e  zd jęc ia , k tó re  d o k u m e n tu ją  w y d a rz e n ia  h is to ­

ry czn e . Ile  tre śc i i in fo rm a c ji k ry je  w  so b ie  je d n a  fo to g ra fia ?  Ja k  w ie le  m o ż n a  

d o w ie d z ie ć  s ię  w ła śc iw ie  o d c z y tu ją c  z d jęc ie?

Z d ję c ie ,  j a k o  ź ró d ło  in f o r m a c j i

W  li te ra tu rz e  p rz e d m io tu  p o ję c ie  fo to g ra fi i  ro zu m ian e j ja k o  ź ró d ło  h is to ry c z ­

n e , z o s ta ło  d o k ła d n ie  o m ó w io n e 1. W  w ię k sz o ś c i z n a w c y  te m a tu  p o d k re ś la ją , że  

z d ję c ie  je s t  is to tn y m  ź ró d łe m  ik o n o g ra fic z n y m , zaś  w ła śc iw e  o p ra c o w a n ie  o ra z  

z a s to so w a n a  z e w n ę trz n a  k ry ty k a  ź ró d ła  p o łą c z o n a  z  o d p o w ie d n ią  n a rra c ją  sp ra ­

w i, że  lep ie j z ro z u m ie m y  u c h w y c o n e  w  o b ie k ty w ie  ap a ra tu  fo to g ra fic z n e g o  w y ­

d a rz e n ie  b ą d ź  osoby . J o la n ta  S za b lic k a -Ż a k , a n a liz u ją c  fo to g ra fię , ja k o  ź ró d ło  

h is to ry c z n e  s tw ie rd z a , że: [ . . . ]  Fotografie zaliczane do podstawowych źródeł 
ikonograficznych są wizualnym zapisem historii człowieka lub miejsca w danym 
momencie czasu. Pomagają odtworzyć wspomnienia, uruchamiają wyobraźnię. 
Są jak  list z przeszłości, przywołują miniony czas i zaginione światy, smaki, bar­
wy i zapachy. Wywołują emocje: wzruszają, śmieszą, smucą, zadziwiają, a nawet

1 Zob. K. Łaguna-Raszkiewicz, Fotografia jako źródło postpamięci „Pedagogika społeczna” 
(1/2016), s.155-165, [online, dostęp 01.12.2020 r.]. Dostępny w  World Wide Web: http://pe- 
dagogikaspoleczna.com/wp-content/content/abstrakt/PS%201%20(2016)%20155-164.pdf.

http://pe-dagogikaspoleczna.com/wp-content/content/abstrakt/PS%201%20(2016)%20155-164.pdf
http://pe-dagogikaspoleczna.com/wp-content/content/abstrakt/PS%201%20(2016)%20155-164.pdf
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przerażają. Ukazują miejsca, których już nie ma, przedmioty niewiadomego prze­
znaczenia, kanony obowiązującej mody, czasem są jedynym śladem istnienia oso­
by. Coraz częściej ich zrozumienie wymaga od nas pogłębienia wiedzy o czasie, 
w którym powstały. O ludziach, których przedstawiają i ich skomplikowanych 
przez historię losach. Wzbogacając naszą wiedzę, fotografie pozwalają zmienić 
sposób postrzegania świata. Budują tożsamość poprzez pokazanie związków po­
krewieństwa w kolejnych pokoleniach, miejsc będących gniazdami rodzinnymi, 
wspólnot etnicznych i narodowych. [...] Fotografie są jednocześnie czymś bardzo 
osobistym, ale jako historyczne źródła naukowe należą także do dziedzictwa na­
rodowego. Mikrohistoria ich światów wpisuje się w makrohistorię i ją  wzbogaca2. 
Autorka podkreśla również, że fotografie są źródłem, z którego można odczytać 
uchwycone emocje, ukrywane niepokoje, a także to wszystko, co można okre­
ślić, jako świat uczuć. Z kolei Łukasz Szczypowski, analizując dawną fotografię, 
jako źródło do badań pamięci historycznej tłumaczy, że fotografia jest sposobem 
na zatrzymanie czasu, formą przekazywania wiedzy o nas innym osobom, a tak­
że spełnia zasadnicze zadanie „by uchronić nas od zapomnienia”2. Katarzyna 
Napierała-Rydz w pracy doktorskiej poświęconej fotografii w szkolnej edukacji 
historycznej wymienia charakterystyczne cechy, jakie odróżniają fotografię od 
innych źródeł historycznych. Po pierwsze: fotografia przenosi nas do minionego 
czasu pozwalając ujrzeć to, co dotychczas musiała tworzyć wyobraźnia czerpiąc 
z narracji historyka czy przedstawienia malarskiego*. Po drugie: obiekt na fo ­
tografii jawi się, jako wciąż żywy, ponieważ utrzymuje więź z czasem własnej 
teraźniejszości -  jest „tam i tu”, „kiedyś i teraz”5. Po trzecie: fotografia jest po­
twierdzeniem istnienia czegoś, widzialnym śladem przeszłości6. Fotografia, nie­
stety daje jedynie fragmentaryczny obraz, który został uchwycony przez twórcę 
zdjęcia. Na zdjęciach widać jedynie: „połączenia chwil, rozproszone, ale i trwałe 
drobiny”, w których niezmiennie trwa jednak aura czasu przeszłego. Pomimo,
2 J. Szablicka-Żak, Rodzina w fotografii -  historia mówiona obrazem. Kontekst historycz­

ny i współczesny „Wychowanie w  Rodzinie” t. VIII (2/2013), s. 17-18, [online, dostęp 
30.11.2020 r.]. Dostępny w  World Wide Web: <http://www.repozytorium.uni.wroc.pl/Con- 
tent/69643/PDF/Rodzina_w_fotografii_historia_mowiona_obrazem_Kontekst_historyczny- 
_i_wspolczesny.pdf>.

3 Zob. Ł. Szczypkowski, Dawna fotografia jako źródło do badań pamięci historycznej miesz­
kańców małej społeczności na przykładzie Książenic w południowej Wielkopolsce „Dzieje 
najnowsze” (3/2019), s. 5-27, [online, dostęp 01.12.2020 r.]. Dostępny w  World Wide Web: 
<https://apcz.umk.pl/czasopisma/index.php/DN/article/view/DN.2019.3.01>.

4 K. Napierała-Rydz, Fotografia w szkolnej edukacji historycznej, [online, dostęp 01.12.2020 
r.]. Dostępny w  World Wide Web: < file:///C:/Users/PAWEHO~1/AppData/Local/Temp/Fo- 
tografia_Rozprawa_Doktorska.pdf>.

5 Tamże.
6 Tamże.

http://www.repozytorium.uni.wroc.pl/Con-tent/69643/PDF/Rodzina_w_fotografii_historia_mowiona_obrazem_Kontekst_historyczny-_i_wspolczesny.pdf
http://www.repozytorium.uni.wroc.pl/Con-tent/69643/PDF/Rodzina_w_fotografii_historia_mowiona_obrazem_Kontekst_historyczny-_i_wspolczesny.pdf
http://www.repozytorium.uni.wroc.pl/Con-tent/69643/PDF/Rodzina_w_fotografii_historia_mowiona_obrazem_Kontekst_historyczny-_i_wspolczesny.pdf
https://apcz.umk.pl/czasopisma/index.php/DN/article/view/DN.2019.3.01
file:///C:/Users/PAWEHO~1/AppData/Local/Temp/Fo-tografia_Rozprawa_Doktorska.pdf
file:///C:/Users/PAWEHO~1/AppData/Local/Temp/Fo-tografia_Rozprawa_Doktorska.pdf
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iż czas pomiędzy kolejnymi ujęciami fotografa jest ślepy i niemy nie stanowi to 
przeszkody w wykorzystaniu fotografii, jako źródła wiedzy o przeszłości [ ,..] .7 

O s ta tn ią  z  w y m ie n io n y c h  c e c h  je s t  to , ż e  fotografia rejestruje tylko drobny wyci­
nek określonego zdarzenia8. D la te g o  k o n ie c z n e  j e s t  p o łą c z e n ie  o w eg o  „ w y c in k a  

o k re ś lo n e g o  z d a rz e n ia ”  z  n a rra c ją , k tó ra  p rz e k a z u je  św ia d o m y  i a u to m a ty c z n y  

o są d  d a n e g o  w y d a rzen ia .

F o to g r a f ie  a r c h iw a ln e  w  W y ż s z y m  S e m in a r iu m  D u c h o w n y m  D ie c e z ji 

B y d g o s k ie j

P a p ie ż  F ra n c isz e k , 3 p a ź d z ie rn ik a  2 0 1 9  ro k u , z a tw ie rd z ił d e k re t o  h e ro ic z n o - 

śc i c n ó t S łu g i B o ż e g o  S te fa n a  k a rd y n a ła  W y sz y ń sk ie g o , o tw ie ra ją c  ty m  sam y m  

d ro g ę  do  je g o  b e a ty f ik a c ji. In fo rm a c ja  o  b e a ty f ik a c ji z ap la n o w a n e j n a  7 c z e rw ­

c a  2 0 2 0  ro k u  s ta ła  się  p rz y c z y n k ie m  d la  w ie lu  ś ro d o w isk  k a to lic k ic h , o rg a n iz a ­

c ji, ru c h ó w  i s to w a rz y sz e ń  c h rz e ś c ija ń sk ic h  do  p rz y b liż e n ia  i n a  n o w o  o d k ry c ia  

p o s ta c i P ry m a sa  T y s iąc lec ia , je g o  n a u c z a n ia  o ra z  sz e ro k o  ro z u m ia n e j p o s łu g i 

w  K o śc ie le  w  P o lsce . P a n d e m ia , j a k a  d o tk n ę ła  c a ły  św ia t, sp o w o d o w a ła , że  cza s  

o c z e k iw a n ia  n a  b e a ty f ik a c ję  z n a c z n ie  się  p rz e d łu ż y ł. K a rd y n a ł K a z im ie rz  N y c z  

w  h o m ili i  w y g ło sz o n e j w  39 . ro c z n ic ę  śm ie rc i k a rd y n a ła  W y sz y ń sk ie g o  p o w ie ­

d z ia ł: [ . . . ]  jeszcze pięć miesięcy temu wszyscy spodziewaliśmy się, że za kilka dni 
będziemy zgromadzeni na pl. Piłsudskiego, podobnie jak  w czasie pierwszej piel­
grzymki Jana Pawła II czy wielkiego pogrzebu Prymasa trzy dni po jego śmierci. 
-  Te nadzieje nie zostały przekreślone, one znalazły swoje wzmocnienie w tym 
niespodziewanym czasie, który Pan Bóg dał nam wszystkim, abyśmy się lepiej 
przygotowali do beatyfikacji kard. Wyszyńskiego9.

W  ro k u  2 0 2 1 , u s ta n o w io n y m  p rz e z  S e jm  R ze c z y p o sp o lite j P o lsk ie j ro k ie m  

S te fa n a  k a rd y n a ła  W y sz y ń sk ie g o , o c z e k u ją c  n a  b e a ty f ik a c ję  S łu g i B o ż e g o  S te ­

fa n a  k a rd y n a ła  W y sz y ń sk ie g o , Iz b a  P a m ię c i M ę czen n ik ó w , k tó ra  m a  sw o ją  s ie ­

d z ib ę  w  W y ższy m  S e m in a riu m  D u c h o w n y m  D ie c e z ji B y d g o sk ie j , z o rg a n iz o w a ła  

w  m u ra c h  tej u c z e ln i w y s ta w ę  zd ję ć  a rc h iw a ln y c h  p re z e n tu ją c y c h  o b e c n o ść  k a r ­

d y n a ła  W y sz y ń sk ie g o  w  B y d g o sz c z y  o ra z  Ł o b ż e n ic y  i N a k le  n a d  N o te c ią . W y s ta ­

w a , z a ty tu ło w a n a  Z drobiazgów życiowych wykonanych wielkim sercem powstaje
7 Tamże.
8 Tamże. Zob. również, K. Łaguna-Raszkiewicz, Fotografia jako źródło postpamięci... ; 

S. Jakutovic, Problem wartości fotografii jako dokumentu „Sensus historiae” (2019/2), 
s. 11-40, [online, dostęp 01.12.2020 r.]. Dostępny w  World Wide Web: file:///C:/Users/ 
PAWEHO~1/AppData/Local/Temp/489-979-1-SM.pdf.

9 Kazanie kard. Kazimierza Nycza wygłoszone 28 maja 2020 r. w  39 rocznicę śmierci kard. Ste­
fana Wyszyńskiego, [online, dostęp: 24.12.2020 r.]. Dostępny w  World Wide Web: <https:// 
kardnycz.pl/aktualnosci/kard-nycz-bog-dal-nam-dodatkowy-czas-na-lepsze-przygotowanie- 
sie-do-beatyfikacji/>.

file:///C:/Users/
https://kardnycz.pl/aktualnosci/kard-nycz-bog-dal-nam-dodatkowy-czas-na-lepsze-przygotowanie-sie-do-beatyfikacji/
https://kardnycz.pl/aktualnosci/kard-nycz-bog-dal-nam-dodatkowy-czas-na-lepsze-przygotowanie-sie-do-beatyfikacji/
https://kardnycz.pl/aktualnosci/kard-nycz-bog-dal-nam-dodatkowy-czas-na-lepsze-przygotowanie-sie-do-beatyfikacji/
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wielkość człowieka. Stefan kardynał Wyszyński wzorem dla przyszłych kapłanów, 
jest niewielką (liczącą 56 zdjęć) reprezentacją bardzo bogatego materiału 
zdjęciowego pozyskanego z parafii diecezji bydgoskiej. Zdjęcia otrzymano z parafii 
bydgoskich: św. Wincentego a Paulo, Świętej Trójcy, Świętych Polskich Braci 
Męczenników, Najświętszego Serca Pana Jezusa oraz spoza Bydgoszczy: z para­
fii Świętej Trójcy w Łobżenicy, św. Stanisława Biskupa i Męczennika w Nakle 
nad Notecią, a także ze zbiorów Izby Pamięci Męczenników. Otwarcie wystawy 
zbiegło się z inauguracją roku akademickiego 2020/2021 w Wyższym Semina­
rium Duchownym Diecezji Bydgoskiej, która odbyła się 15 października 2020 
roku.

Głównym zamierzeniem kuratora10 wystawy było ukazanie Prymasa Tysiącle­
cia i jego pasterskiej posługi na tle wydarzeń związanych z kościołem bydgoskim. 
Tereny obecnej diecezji bydgoskiej w większości podlegały pod jurysdykcję ar­
cybiskupa gnieźnieńskiego prymasa Polski. Podczas swojej wieloletniej posługi 
kardynał Wyszyński wielokrotnie przybywał do grodu nad Brdą. Bydgoszcz było 
największym skupiskiem ludności w całej archidiecezji gnieźnieńskiej. Prymas 
Stefan Wyszyński był świadom tego, że ogromy wpływ na wzrost liczby ludności 
zamieszkałej w mieście miał proces industrializacji kraju, a także rozwój urba­
nizacyjny miasta i kreowanie Bydgoszczy, jako miasta wojewódzkiego11. Nowe 
lokale mieszkaniowe, a także nowo tworzące się firmy zapewniające miejsca pra­
cy, przyciągały ludność napływową, która widziała tu szansę lepszej przyszłości 
i stabilności finansowej. Konieczne było zapewnienie opieki duchowej wszyst­
kim wiernym, tym bardziej, że polskie władze komunistyczne podejmowały zde­
cydowaną walkę z Kościołem12.

Jednym z podstawowych problemów przy realizacji wystawy była odpowied­
nia selekcja materiału archiwalnego, która w sposób jasny i czytelny ukazałaby 
działalność kardynała Wyszyńskiego w Bydgoszczy i okolicy. Kryteria, jakie za­
stosowano przy wyborze zgromadzonego materiału archiwalnego, który ostatecz­
nie znalazł się na wystawie, można ująć w kilku punktach. Pierwszym warunkiem 
był wybór konkretnych parafii. Zdjęcia, które pojawiły się na wystawie pocho­
dzą z najstarszych parafii znajdujących się w mieście. W samej Bydgoszczy są 
obecnie 43 parafie. Do 1939 roku funkcjonowało ich zaledwie sześć. Najstarszy

10 Ksiądz dr Paweł Hoppe we współpracy z klerykami WSDDB.
11 Zob. Archiwum Państwowe w  Bydgoszczy (APB), Zarząd Miejski w  Bydgoszczy, Statysty­

ka ludności 1945-1950, sygn. 332.
12 Por. K. Jaworska, Rola Kościoła katolickiego w integrowaniu społeczeństwa dolnośląskiego 

w latach 1945-1951, [w:] Zeszyty naukowe Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej im. Wi- 
telona w Legnicy 9/2013, red. P  Kobes i inni, s. 7-20; J. Żaryn, Dzieje Kościoła katolickiego 
w Polsce 1944-1989, Warszawa 2003, s. 136.
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k o śc ió ł n a le ż a ł do  p a ra f ii  pw . św. M a rc in a  i M ik o ła ja  (o b ecn ie  k a te d ra  b y d g o sk a ) , 

p o z o s ta łe  p a ra f ie  to : p a ra f ia  pw . św. A n to n ie g o  z  P ad w y , N a jśw ię tsz e g o  S e rca  

P a n a  Jezu sa , M a tk i B o że j N ie u s ta ją c e j P o m o cy , Ś w ię te j T ró jcy  o ra z  p a ra f ia  pw . 

św. W in c e n te g o  a  P au lo . P ie rw s z ą  św ią ty n ią  w y b u d o w a n ą  p o  1945 ro k u , d z ięk i 

w ie lk ie m u  z a a n g a ż o w a n iu  i m e d ia c ji k a rd . W y sz y ń sk ie g o  z  w ła d z a m i k o m u n i­

s ty c z n y m i, b y ł k o śc ió ł pw . Ś w ię ty c h  P o lsk ic h  B ra c i M ę c z e n n ik ó w 13 14.

D ru g im , ró w n ie  w a ż n y m  k ry te r iu m  b y ła  d o s tę p n o ść  zd jęć . N ie s te ty , n ie  w e  

w sz y s tk ic h  w sp o m n ia n y c h  ju ż  p a ra f ia c h  z a c h o w a ły  się  k ro n ik i, w  k tó ry c h  b y ły  

z a p isa n e  b ą d ź  u d o k u m e n to w a n e  fo to g ra fia m i w y d a rz e n ia  p a ra f ia ln e  z  u d z ia łe m  

p ry m a sa  P o lsk i. N a jb o g a tsz y m  ź ró d łe m  z d ję ć  o k a z a ły  się  m a te r ia ły  z  k a n c e la ­

r i i  p a ra f ia ln e j n a  B ie la w k a c h . W  a rc h iw u m  p a ra f ii  pw . św. W in c e n te g o  a  P au lo  

p rz e c h o w y w a n e  są  b o w ie m  sp e c ja ln e  fo to k ro n ik i: Tydzień Soborowy Miasta 
Bydgoszczy. 17-24I X 1967; Fotokronika z życia parafii św. Wincentego a Paulo. 
Bydgoszcz-Bielawki 1968; Kronika parafii 1971; 350 lat Zgromadzenia Księży 
Misjonarzy. 50 lat parafii św. Wincentego a Paulo. Bydgoszcz 2 8 I X 1975; Kro­
nika fotograficzna wydarzeń z życia parafialnego w 1978 roku o ra z  Kronika Fo­
tograficzna parafii św. Wincentego a Paulo w Bydgoszczy 1979-198014. Z d ję c ia  

z  p o z o s ta ły c h  k o śc io łó w  p o c h o d z ą  z  tr a d y c y jn y c h  k ro n ik  p a ra f ia ln y ch .

O sta tn im  k ry te r iu m  w  d o b o rz e  fo to g ra fi i  b y ła  ich  ja k o ś ć . U c h w y c e n ie  p o s ta c i 

w  ru c h u , z ły  k a d r  o ra z  ja k o ś ć  sp rz ę tu  fo to g ra fic z n e g o  m o g ły  w p ły w a ć  n a  to , że  

z d ję c ia  b y ły  n ie w y ra ź n e , w y k o n a n e  w  s łab y m  św ie tle  b ą d ź  n ie d o s ta te c z n ie  o stre . 

D o d a tk o w y m  c z y n n ik ie m  p rz y  s e le k c ji m a te r ia łu  o k a z a ła  się  p rz e s trz e ń  w y s ta ­

w ie n n ic z a , k tó ra  z m u s iła  k u ra to ra  d o  e lim in o w a n ia  z d ję ć  i o g ra n ic z e n ia  ilo śc i 

p la n s z  w y s ta w ie n n ic z y c h .

F o to g ra fie , p rz e tw o rz o n e  cy fro w o  i w y d ru k o w a n e  n a  p la n s z a c h , z o s ta ły  p o ­

d z ie lo n e  n a  g ru p y  tem a ty c z n e . P ie rw s z ą  z  n ic h  tw o rz ą  z d ję c ia  u k a z u ją c e  w y d a rz e ­

n ia  i u ro c z y s to śc i k o śc ie ln e . Z o s ta ły  o n e  p o d z ie lo n e  n a  te , k tó re  sw o im  z a s ię g ie m  

o b e jm o w a ły  c a łą  B y d g o sz c z  o ra z  te , k tó re  z w ią z a n e  b y ły  z  je d n ą  p a ra f ią . D o d a t­

k o w y  p o d z ia ł z o s ta ł z a s to so w a n y  w  p rz y p a d k u  u ro c z y s to śc i z w ią z a n y c h  z  je d n ą  

p a ra f ią  -  n a  te  w y d a rz e n ia , k tó re  o d b y w a ły  się  c y k lic z n ie , j a k  w iz y ta c je  k a n o ­

n ic z n e , o ra z  te , k tó re  b y ły  o k az jo n a ln e . W  g ru p ie  d ru g ie j z n a la z ły  się  zd ję c ia , n a  

k tó ry c h  g łó w n y m  te m a te m  są  s fo to g ra fo w a n e  osoby . T en  m a te r ia ł ró w n ie ż  zo s ta ł 

p o d z ie lo n y  n a  fo to g ra fie , k tó re  u k a z u ją  o so b ę  k a rd . W y sz y ń sk ie g o , h ie ra rc h ó w

13 Zob. P. Hoppe, Relacja Państwo-Kościół w Bydgoszczy w okresie komunizmu, [w:] Crux ave 
spes unica. Księga Jubileuszowa dedykowana księdzu biskupowi dr. Janowi Tyrawie z okazji 
70 rocznicy urodzin oraz 30 rocznicy sakry biskupiej, red. G. Barth, Bydgoszcz 2018, s. 997­
1008.

14 Archiwum parafii pw. św. Wincentego a Paulo w  Bydgoszczy.
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k o śc ie ln y c h , np . k a rd . K a ro la  W o jty łę , d u sz p a s te rz y  b y d g o sk ic h  o ra z  zd ję c ia , n a  

k tó ry c h  p re z e n to w a n i są  lic z n ie  z e b ra n i w ie rn i.

W y d a r z e n ia  u c h w y c o n e  w  o b ie k ty w ie  a p a r a t u  fo to g ra f ic z n e g o

F o to g ra fie , k tó re  z o s ta ły  u m ie sz c z o n e  n a  w y s ta w ie , u w ie c z n ia ją  n a jw a ż n ie j­

sze  w y d a rz e n ia  z w ią z a n e  z  p a s te rs k ą  p o s łu g ą  k ard . W y sz y ń sk ie g o  n a  o b e c n y c h  

te re n a c h  d ie c e z ji b y d g o sk ie j. D z ia ła n ia  d u sz p a s te rsk ie  p ry m a sa  n ie  b y ły  u k ie ru n ­

k o w a n e  je d y n ie  n a  to , ab y  p rz e c iw s ta w ić  się  w ła d z y  p a ń s tw o w e j, k tó re j c e le m  

b y ło  stopniowe usuwanie Kościoła katolickiego z kolejnych sfer życia publiczne­
go, bez generalnego „uporządkowania” spraw wyznaniowych zgodnych z pryn­
cypiami ideowymi komunistycznej władzy15, a le  p rz e d e  w sz y s tk im  z w ią z a n e  b y ły  

z  o jc o w sk ą  tro sk ą  o p o w ie rz o n y c h  w ie rn y ch .

P ie rw sz y m  w y d a rz e n ie m , k tó re  sw o im  z a s ię g ie m  o b ję ło  c a łą  B y d g o sz c z , b y ła  

u ro c z y s to ść  u k o ro n o w a n ia  o b ra z u  M a tk i B o że j P ięk n e j M iło śc i, P a tro n k i B y d ­

g o sz c z y  (2  p la n s z e )16. W p isy w a ło  s ię  o n o  w  o g ó ln o p o lsk ie  o b c h o d y  M ille n n iu m  

C h rz tu  P o lsk i, zaś  d la  B y d g o sz c z y  b y ło  k u lm in a c y jn y m  p u n k te m  ty c h  u ro c z y s to ­

ści. K a rd y n a ł W y sz y ń sk i p o d k re ś la ł, że  je g o  o so b is ty m  p ra g n ie n ie m  je s t  d o k o n a ­

n ie  u ro c z y s te g o  ak tu  k o ro n a c ji c u d o w n e g o  o b ra z u , g d y ż  byłby to jeszcze jeden akt 
hołdu i wdzięczności dla Tej, w której Bóg dał nam prawdziwą pomoc dla obrony 
naszego narodu, tym bardziej miły, że przypadłby w pięćsetną rocznicę Jej patro­
nowania miastu Bydgoszczy* 11.

A k t k o ro n a c ji p la n o w a n o  z o rg a n iz o w a ć  n a  b y d g o sk im  S ta ry m  R y n k u , j e d ­

n a k ż e  w n io se k , sk ie ro w a n y  do  w ła d z  p a ń s tw o w y c h , w  te j sp raw ie , z o s ta ł 11 m a ja  

1966  ro k u  ro z p a trz o n y  n e g a ty w n ie  p rz e z  P re z y d iu m  M ie jsk ie j R a d y  N a ro d o w e j 

w  B y d g o sz c z y 18. O s ta te c z n ie  u ro c z y s ta  k o ro n a c ja  o d b y ła  s ię  n a  p la c u  p rz y  k o ­

śc ie le  M a tk i B o sk ie j N ie u s ta ją c e j P o m o c y  n a  S zw ed e ro w ie . W ła d z e  n ie  w y d a ły  

ró w n ie ż  z e z w o le n ia  n a  p ro c e sy jn e  p rz e w ie z ie n ie  o b ra z u  z  F a ry  b y d g o sk ie j n a  

S z w e d e ro w o  o ra z  n a  u d e k o ro w a n ie  s a m o c h o d u 19. 2 9  m a ja  1966  ro k u  n a  p la c u  

p rz y k o ś c ie ln y m  w  p a ra f ii  pw . M a tk i B o sk ie j N ie u s ta ją c e j P o m o cy , j a k  sz a c o w a ły  

w ła d z e  p a ń s tw o w e , z e b ra ło  się  o k o ło  10 ty s . w ie rn y c h 20. W  o b e c n o śc i liczn e j asy -

15 J. Żurek, Kościół polski na rozdrożu 1948-1953, [w:] Pro memoria. Zapiski z lat 1948-1949 
i 1952-1953, Warszawa 2001, s. 6.

16 Zob. Piękna Miłość ukoronowana, red. P. Hoppe. M. Puziak, Bydgoszcz 2016.
11 Archiwum Archidiecezji Gnieźnieńskiej (AAG), AKM  II 14, sygn. 263, Pismo kard. Stefana 

Wyszyńskiego z dnia 18.04.1966 r., N.4210/66/P, powołujące komitet organizacyjny uroczy­
stość koronacji obrazu.

18 Tamże.
19 Tamże.
20 J. Kutta, W okresie PRL 1945-1989, [w:] Kościół Katolicki w Bydgoszczy. Kalendarium, red. 

J. Kutta i inni, Bydgoszcz 1991, s. 336.
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sty  b isk u p ó w , d u c h o w ie ń s tw a  i rz e sz y  

b y d g o sz c z a n  k a rd y n a ł S te fan  W y ­

sz y ń sk i, n a  p o d s ta w ie  o d p o w ie d n ie g o  

d e k re tu  p a p ie ż a  P a w ła  V I, d o k o n a ł 

u ro c z y s te g o  ak tu  k o ro n a c ji o b ra z u  

M a tk i B o że j P ięk n e j M iło śc i21. P ry ­

m a s  p o d k re ś lił , ż e  o b ra z  te n  ju ż  od  

1466  ro k u  c z c z o n y  j e s t  w  p ras ta re j 

b y d g o sk ie j F a rz e , a  k ro n ik i w iz y ta ­

c y jn e  b is k u p ó w  k u ja w sk o -p o m o rsk ic h  

p o tw ie rd z a ją  k u lt M a tk i B o sk ie j z  ró ż ą  

w  B y d g o sz c z y 22. N a  z a k o ń c z e n ie  te g o  

p o d n io s łe g o  w y d a rz e n ia  d u c h o w ie ń ­

s tw o  b y d g o sk ie  o d d a ło  się  w  o p iek ę  

M a tk i N a jśw ię tsz e j. Obraz wzięła na 
ramiona młodzież licealna. Samochód 

z obrazem ruszył w kierunku Fary. Na całej trasie stały tłumy wiernych23. N a s tę p ­

n e g o  d n ia  k s ią d z  p ry m a s  sp ra w o w a ł m sz ę  św ię tą  w  F arze . P o w ie d z ia ł w ó w c z a s , 

ż e  miasto Bydgoszcz tutaj stworzy Serce serc dla miasta i tutaj będzie się dzielić 
sercem, krzepić serca i stąd będzie wynosić większą jeszcze miłość14.

21 Tamże.
22 Kardynał Stefan Wyszyński w  swoich zapiskach z okresu internowania wspominał bydgo­

ską uroczystość: godz. 18.45 -  udajemy się na Szwederowo, gdzie odbędzie się uroczysta 
koronacja Matki Boskiej z Różą -  Pani Bydgoskiej, Matki pięknej miłości. Jest chłodno, ale 
nie pada. Wita nas ks. K. Warda, jako aktualny duszpasterz parafii farnej. Na tle czerwo­
nym umieszczono obraz Matki Bożej -  obok wielki biały napis: „Matko Boska pięknej miło­
ści, módl się za nami". Dopełniam aktu koronacji obrazu, przyzywając do pomocy biskupa 
włocławskiego A. Pawłowskiego, jako następcy tych biskupów kujawsko-pomorskich, którzy 
przez wieki pasterzowali w Bydgoszczy i w aktach wizytacyjnych pozostawili zapiski o kul­
cie Matki Bożej Bydgoskiej. Biskup Czerniak odprawia cichą Mszę świętą. Dzieciom zimno, 
okrywamy je biskupimi płaszczami. Obecni są: arcybiskup Wojtyła, arcybiskup Baraniak, 
biskup K. Kowalski, biskup Bareła, biskup Czapliński, biskup Pawłowski, biskup Bernacki, 
biskup Zaręba, biskup Szwagrzyk, biskup Majdański, biskup Z. Kowalski -  razem dwunastu 
biskupów. Duszpasterze Bydgoszczy odmawiają Akt oddania Ziemi Bydgoskiej Matce Naj­
świętszej. Po czym jest Te Deum i moje kazanie, wybitnie skrócone z uwagi na chłód. Zob. S. 
Wyszyński, Zapiski millennijne, Warszawa 1966, s. 99.

23 K. Śmigiel, Z dziejów obrazu i kultu Matki Pięknej Miłości w kościele kolegiackim (farnym) 
w Bydgoszczy, [w:] Kronika bydgoska -  tom specjalny wydany z okazji wizyty papieża Jana 
Pawła II w Bydgoszczy, red. W. Jastrzębski, Bydgoszcz 1999, s. 64. Władze państwowe po­
dały natomiast, że zebrało się ok. 10 tys. wiernych.

24 Prywatne archiwum ks. J. Mnichowskiego. Kazanie wygłoszone w  Farze 30.05.1966 r. 
Tekst autoryzowany przez Prymasa, ze zbiorów kazań Prymasa Tysiąclecia, zebranych przez

Kardynał S. Wyszyński na uroczystości 
koronacji. Z lewej arcybiskup A. Baraniak, zaś 

drugi z prawej arcybiskup K. Wojtyła.

Źródło: Archiwum Izby Pamięci 

Męczenników.
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D ru g im  w y d a rz e n ie m , ja k ie  z o s ta ło  u w ie c z n io n e  n a  z d ję c ia c h  (7  p la n s z )  b y ł 

p rz e ż y w a n y  w  B y d g o sz c z y  w  d n ia c h  16-24  w rz e ś n ia  1967  „T y d z ień  S o b o ro w y  

M ia s ta  B y d g o sz c z y ” . Celem Tygodnia Soborowego było: wzmocnienie potencja­
łu religii katolickiej, wzrost obyczajowości chrześcijańskiej i pogłębienie wiary 
i wiedzy o Kościele. Kardynał Wyszyński potrzebę organizacji takiego tygodnia 
w Bydgoszczy motywował również tym, że miasto to, jako największe w archidie­
cezji gnieźnieńskiej stanowiło jednocześnie centrum propagandy ateistycznej25. 
W  tra k c ie  je g o  trw a n ia  w  p o s z c z e g ó ln y c h  k o śc io ła c h  w y g ło sz o n o  n a u k i s ta n o ­

w e  p o św ię c o n e  te m a ty c e  so b o ro w e j, p rz y b liż a ją c  p o s ta n o w ie n ia  u c h w a ł S o b o ru  

W a ty k a ń sk ie g o  II. T rz y d z ie s tu  je d e n  k s ię ż y  ze  z g ro m a d z e ń  zak o n n y ch : je z u itó w , 

re d e m p to ry s tó w , d o m in ik a n ó w  m is jo n a rz y  i o b la tó w  w y g ło s iło  łą c z n ie  4 7 2  k o n ­

fe ren c je . N a  z a k o ń c z e n ie  „ T y g o d n ia  S o b o ro w e g o ...”  p rz y b y ł k a rd . W y szy ń sk i, 

k a rd . W o jty ła  o ra z  19 b isk u p ó w . 23 w rz e śn ia  w z ię li u d z ia ł w e  m sz y  św ię te j sp ra ­

w o w a n e j w  k o śc ie le  pw . św. W in c e n te g o  a  P au lo , g d z ie  p ry m a s  w y g ło s ił k a z a n ie  

n a  te m a t wdrażania soborowych treści w życie codzienne chrześcijan. Nawiązał 
także do idei Tygodnia Soborowego, tłumacząc, że jego celem jest wprowadze­
nie w życie w wielu miastach całego kraju postanowień i ducha soborowego26. 
O sta tn ie g o  d n ia  o  g o d z . 10 .00  (24  IX ) p ry m a s  o d p ra w ił m sz ę  św ię tą  w  k o śc ie le  

k s ię ż y  m is jo n a rzy , p o d c z a s  k tó re j w y g ło s ił k a z a n ie  o  z n a c z e n iu  w sk a z a ń  so b o ­

ro w y c h  w  ż y c iu  K o śc io ła27. N a s tę p n ie  u ro c z y s to śc i p rz e n io s ły  s ię  d o  p a ra f ii  pw . 

M a tk i B o sk ie j N ie u s ta ją c e j P o m o c y  n a  S zw ed e ro w ie . T am  m s z ę  św ię tą  sp ra w o ­

w a ł k a rd . K a ro l W o jty ła , m e tro p o lita  k ra k o w sk i28. P o d c z a s  k a z a n ia  k ard . W o jty ła  

p o w ie d z ia ł: na zakończenie Tygodnia Soborowego w Bydgoszczy, tygodnia, któ­
ry jest inicjatywą pionierską, gdy chodzi o Kościół na ziemi polskiej, a zarazem 
w przededniu Synodu Biskupów w Rzymie, pierwszego w dziejach po Soborze 
Watykańskim II  [ ...]. Raz jeszcze: i wam -  drodzy bracia i siostry, mieszkańcy 
tego miasta, które w dziejach ostatnich pokoleń wpisało się wielką hekatombą, 
i wam -  drodzy bracia kapłani, zarówno kapłani zakonni, jak  i kapłani archidie­
cezji gnieźnieńskiej, tutaj pracujący, i wam -  drodzy bracia biskupi, i tobie najdo­
stojniejszy ojcze, Księże Kardynale Prymasie Polski, za wszystko, czego nas tutaj 

Instytut Prymasowskich Ślubów Narodu.
25 Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej w  Bydgoszczy (AIPN By), sygn. 040/5, Meldunek 

Leona Dąbrowskiego z 24. 09. 1967 r., k. 127-128; cyt. za: W. Konopka, W. Rozynkowski, 
Na szlaku Prymasa Tysiąclecia. Prymas Stefan Wyszyński na Kujawach i Pomorzu, Warsza­
wa 2016, s. 162.

26 W. Konopka, W. Rozynkowski, Na szlaku Prymasa Tysiąclecia..., s. 162.
27 Zob. M. P. Romaniuk, Życie, twórczość i posługa Prymasa Tysiąclecia, t. III, Warszawa 

2001, s. 309.
28 Zob. E. Borodij, J. Kutta, S. Pastuszewski, W okresie PRL, [w:] Kościół Katolicki w Bydgosz­

czy. Kalendarium, red. J. Kutta, Bydgoszcz 1997, s. 342.
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nauczyliście, i czemu daliście świadectwa, staropolskie -  Bóg zapłać19. S łu ż b a  

B e z p ie c z e ń s tw a  sz a c o w a ła , ż e  w  u ro c z y s to śc ia c h  n a  S z w e d e ro w ie  w z ię ło  u d z ia ł 

ok . 3 -7  ty s . w ie rn y c h * 30.

Kardynał. S. Wyszyński 

i kard. K. Wojtyła podczas obchodów 
Tygodnia Soborowego w  kościele 

pw. św. Wincentego a Paulo.

O s ta tn im i w y d a rz e n ia m i, 

k tó re  sw o im  z a s ię g ie m  o b e jm o w a ły  

c a ły  K o śc ió ł b y d g o sk i b y ły  re jo n o w e  

k o n fe re n c je  d u sz p a s te rz y  B y d g o sz c z y  

i o k o lic . N a  fo to g ra f ia c h  p o c h o d z ą c y c h  

z  a rc h iw u m  p a ra f ii  pw . św. W in c e n te g o  

a  P a u lo  z o s ta ły  u w ie c z n io n e  d w ie , k tó ­

re  o d b y ły  się  w  k o śc ie le  k s ię ż y  m is jo ­

n a rzy : z  1968 ro k u  (3 p la n sz e )  i z  1978 

ro k u  (5 p lan sz ). 1 p a ź d z ie rn ik a  1968 

ro k u  ks. k a rd . W y szy ń sk i p rz y b y ł do  

B y d g o szczy , ab y  w z ią ć  u d z ia ł  w  u ro ­

c z y s to śc ia c h  5 0 -le c ia  o d z y sk a n ia  w o l­

n o śc i p rz e z  P o lsk ę , n a s tę p n ie  o  g o d z . 

2 0 .0 0  sp o tk a ł s ię  z  d u c h o w ie ń s tw e m  
Źródło: Archiwum parafu pw. św. Wmcente- b y d g o sk im 31 *. N a  k o n fe re n c ji p ry m a s  

go a pauto w  Bydgoszczy. w y g ło s ił  w y k ła d  p o św ię c o n y  z n a c z e n iu

s łó w  „ O d d a n ie  się  w  n ie w o lę  M a ry i” 31. D ru g a  k o n fe re n c ja  d la  d u c h o w ie ń s tw a  

o d b y ła  się  18 k w ie tn ia  1978 ro k u 33. P o d c z a s  m sz y  św ię te j, c e le b ro w a n e j p rz e z  

ks. b p a  Ja n a  C z e rn ia k a , p ry m a s  w y g ło s i ł  k a z a n ie , w  k tó ry m  p o d k re ś lił , że  n a d a l 

to c z y  się  w a lk a  m ię d z y  sz a ta n e m  a  B o g iem . Je d n a k  C h ry s tu s  je s t  n ie z w y c ię ż o ­

ny , d la te g o  c a łe  m o c e  z ła  sk u p iły  się  n a  M a tc e  B o że j. M y jesteśm y świadkami, 
że Niewieście, która urodziła Syna siedzącego p o  praw icy Ojca, ziem ia przyszła  
z  pomocą. Ta N iewiasta je s t  otoczona miłością. Testament je j  Syna przeszed ł na  
wszystkich  [ . . . ] .  Pełni głębokiego zaufania przyw ołujem y Ją  do naszej archidie- 
cezji1Ą.

19 M. P. Romaniuk, Życie, twórczość i posługa . ,  t. III, s. 311.
30 Zob. W. Konopka, W. Rozynkowski, Na szlaku Prymasa Tysiąclecia..., s. 163.
31 Zob. M. P. Romaniuk, Życie, twórczość i posługa... , t. III, s. Ą17.
31 Zob. W. Konopka, W. Rozynkowski, Na szlaku Prymasa Tysiąclecia..., s. 173.
33 M  .P. Romaniuk podaje, że konferencja odbyła się o godz. 16.00, zaś w  książce W. Konop­

ki i W. Rozynkowskiego podana jest godz. 10.00. Por. M. P. Romaniuk, Życie, twórczość 
i posługa Prymasa Tysiąclecia, t. IV, Warszawa 1001, s. ĄĄ9; W. Konopka, W. Rozynkowski, 
Na szlaku Prymasa Tysiąclecia., s. 117. Należy zaznaczyć, że spotkania duchowieństwa 
bydgoskiego z prymasem Polski odbywały się regularnie przez cały okres jego pasterskiej 
posługi w  archidiecezji gnieźnieńskiej.

3Ą W. Konopka, W. Rozynkowski, Na szlaku Prymasa Tysiąclecia., s. 119. Nawiedzenie
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Drugą podgrupę zdjęć ilustru­
jących uroczystości kościelne, 
stanowią materiały ukazujące wy­
darzenia bezpośrednio związane 
z poszczególnymi parafiami, na 
których był obecny prymas Pol­
ski. Fotografie należące do tej 
grupy można podzielić na: wyda­
rzenia okazjonalne i powtarzalne. 
Te pierwsze, uwiecznione na zdję­
ciach, miały miejsce w parafii pw. 
św. Wincentego a Paulo oraz parafii 
pw. Świętych Polskich Braci Mę­
czenników w Bydgoszczy. Do ma­
teriałów ukazujących wydarzenia 
powtarzalne, cykliczne zostały za­

liczone fotografie z wizytacji kanonicznych, które przeprowadził kard. Wyszyń­
ski w parafiach: Świętej Trójcy w Bydgoszczy (1952), św. Stanisława, Biskupa 
i Męczennika w Nakle nad Notecią (1961), Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Bydgoszczy (1962 i 1965), Świętej Trójcy w Łobżenicy (1965) i św. Marcina 
i Mikołaja w Bydgoszczy -  Fara (1967).

W bydgoskiej parafii pw. św. Wincentego a Paulo na fotografiach zostały 
uwiecznione trzy wydarzenia okazjonalne. Pierwsze dotyczy podwójnego jubi­
leuszu Księży Misjonarzy: 350-lecia założenia Zgromadzenia Księży Misjonarzy 
i 50-lecia parafii pw. św. Wincentego a Paulo w Bydgoszczy* 35 (3 plansze). Uro-

obrazu Matki Bożej Częstochowskiej w  parafii pw. św. Wincentego a Paulo odbyło się 
w  dniach 16-18 września 1978 roku.

35 Największym obiektem sakralnym w  Bydgoszczy jest bazylika mniejsza pw. św. Wincente­
go a Paulo. Jest ona jednocześnie kościołem parafialnym parafii Zgromadzenia Księży M i­
sjonarzy św. Wincentego a Paulo. Księża Misjonarze przybyli do Bydgoszczy w  1923 roku 
na zaproszenie arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego kard. Edmunda Dalbora. Parafia 
została erygowana dekretem z dnia 1 maja 1924 roku, a ks. Antoni Mazurkiewicz został jej 
pierwszym proboszczem. Rok później rozpoczęły się prace budowlane kościoła parafialnego. 
Był to pomnik wdzięczności Opatrzności Bożej za powrót Pomorza do Polski. Twórcą pro­
jektu był, znany już z prac przy kościele pw. Świętej Trójcy, architekt z Poznania Adam Bal­
lenstedt. Monumentalna budowla w  stanie surowym została ukończona w  1938 roku. Całość 
kompleksu świątynno-mieszkaniowego wynosi obecnie 141800 m2,zaś samej świątyni2500m2. 
Zob. Bydgoska Bazylika Mniejsza św. Wincentego a Paulo 1924-1999, red. A. Konsek, 
A. Strycharz, Bydgoszcz, 1999; K. Parucka, Zabytki Bydgoszczy -  minikatalog, Bydgoszcz 
2008, s. 19; B. Rogalski, Architektura sakralna Bydgoszczy dawniej i dziś, [w:] Kronika Byd­
goska , t. XII, red. W. Jastrzębski i inni, Bydgoszcz 1991, s. 51-77.

Prymas Wyszyński podczas spotkania 
z duchowieństwem bydgoskim,

18 kwietnia 1978 roku.

Źródło: Archiwum parafii 

pw. św. Wincentego a Paulo w  Bydgoszczy.
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czystości te odbyły się 28 września 1975 roku i zgromadziły kilka tysięcy wier­
nych. Ksiądz bp Jan Czerniak przewodniczył mszy świętej w asyście ks. bpa Paw­
ła Sochy oraz ponad 50 księży związanych z bydgoską parafią. W kazaniu prymas 
Wyszyński przypomniał historię zgromadzenia i jego wpływ na historię Kościoła 
w Polsce36. Drugim wydarzeniem, jakie zostało zapisane na kliszy fotograficz­
nej był jubileusz 50-lecia chóru parafialnego Vincentinum pw. św. Wincentego a 
Paulo (1 plansza). 22 listopada 1978 roku uroczystszości rozpoczęto mszą świę­
tą. Uczestniczyli w niej: ks. bp Jan Czerniak, ks. Tadeusz Gocłowski -  wizyta­
tor Polskiej Prowincji Zgromadzenia Księży Misjonarzy (późniejszy arcybiskup 
gdański), ks. Karol Mrowiec -  kierownik Instytutu Muzykologii Kościelnej KUL 
oraz kilka tysięcy wiernych. Chór składający się ze 100-osobowej grupy solistów 
i 40-osobowej orkiestry zaprezentował m.in. repertuar Bacha i Mozarta37. Ksiądz 
kard. Stefan Wyszyński w wygłoszonym kazaniu wskazał na znaczenie muzyki 
i śpiewu w modlitwie Kościoła38. Ostatnim wydarzeniem, jakie można oglądać na 
archiwalnych fotografiach prezentowanych na wystawie jest konsekracja kościo­
ła pw. św. Wincentego a Paulo (3 plansze). Odbyła się ona 22 maja 1980 roku. 
Uroczystości konsekracyjne rozpoczęły się o godz. 18.00, a przewodniczył im 
prymas Polski39. W wydarzeniu tym uczestniczył wizytator Polskiej Prowincji 
Księży Misjonarzy, ks. Tadeusz Gocłowski. Podczas kazania kard. Wyszyński po­
dziękował księżom misjonarzom i mieszkańcom miasta za zbudowanie świątyni 
-  wotum wdzięczności Opatrzności Bożej za powrót Pomorza do Polski40.

Kolejne wydarzenia okazjonalne 
uwiecznione na fotografiach są zwią­
zane z parafią pw. Świętych Polskich 
Braci Męczenników na bydgoskich 
Wyżynach. Pierwsze dotyczy wmu­
rowania kamienia węgielnego pod 
budowę kościoła na terenie pierw­
szej parafii erygowanej po 1945 roku 
w Bydgoszczy (7 plansz), drugie -  po­
święcenia krzyża, dzwonów i obrazu 
Matki Bożej (5 plansz).

Źródł°. Archiwom parafii Należy w tym miejscu podkreślić
pw. św. M ncentego a Pauto w  Bydgoszczy. wielkie zaangażowanie i liczne starania

36 Zob. W. Konopka, W. Rozynkowski, Na szlaku Prymasa Tysiąclecia..., s. 220.
37 Zob. tamże, s. 229.
38 Zob. M. P. Romaniuk, Życie, twórczość i posługa... , t. IV, s. 527.
39 Zob. E. Borodij, J. Kutta, S. Pastuszewski, W okresie P R L ., s. 357.
40 Zob. Bydgoska Bazylika Mniejsza św. Wincentego a P au lo ., s. 34.

Konsekracja kościoła pw. św. 

Wincentego a Paulo, 22 maja 1980 r.
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p ry m a sa  P o lsk i k a rd y n a ła  S te fa n a  W y sz y ń sk ie g o , k tó ry  w ie lo k ro tn ie  w y s tę p o ­

w a ł w  im ie n iu  w ie rn y c h  k a to lik ó w  m ie sz k a ją c y c h  w  B y d g o szczy , ab y  P re z y d iu m  

W o jew ó d zk ie j R a d y  N a ro d o w e j (P W R N ) w y d a ło  z g o d ę  n a  tw o rz e n ie  n o w y c h  

p a ra f ii  i z a sp o k o iło  d u c h o w e  p o trz e b y  o b y w a te li  R ze c z y p o sp o lite j L u d o w e j. 

P ry m a s  w  k o re s p o n d e n c ji z  w ła d z a m i m ia s ta  z a z n a c z a ł, ż e  sp ra w a  u tw o rz e n ia  

n o w y c h  p a ra f ii  j e s t  p a lą c y m  p ro b le m e m  d u sz p a s te rsk im . P o d k re ś la ł ró w n ie ż , że  

o w e  s ta ra n ia  n ie  są  je d n o ra z o w e , a le  o  z a tw ie rd z e n ie  n o w y c h  p a ra f ii  z a b ie g a  się 

ju ż  od  w ie lu  la t. W ażn y  j e s t  ró w n ie ż  fa k t, że  m im o  p ró śb  ze  s tro n y  k o śc ie ln e j , 

n ik t  z  P W R N  n ie  p o d ją ł ro z m ó w  w  c e lu  o m ó w ie n ia  i ro z w ią z a n ia  p ro b lem u . P ry ­

m a s  u b o le w a ł je d n o c z e śn ie , że  wiernych, którzy np. na dzielnicowych zebraniach  
Frontu Jedności Narodowej, sprawy kościołów w nowych dzielnicach Bydgosz­
czy poruszają, nachodzą ja cyś  osobnicy tylko p o  to, aby ich o d  takich wystąpień 
odstraszyć41. W a ż n ą  in ic ja ty w ą , p o d ję tą  p rz e z  K o śc ió ł k a to lic k i w  k w e s ti i  b u ­

d o w n ic tw a  sa k ra ln e g o , b y ło  w e z w a n ie  do  m o d litw y  w  in te n c ji tw o rz e n ia  n o w y c h  

k o śc io łó w . E p isk o p a t P o lsk i o g ło s ił, że  d z ie ń  14 p a ź d z ie rn ik a  1973 ro k u  b ę d z ie  

o g ó ln o p o lsk im  d n iem  m o d litw y  w  te j in ten c ji. W  k o m u n ik a c ie  w y d a n y m  p rz e z  

K u rię  M e tro p o lita rn ą  w  G n ie ź n ie  z a z n a c z o n o , ż e  w  z w ią z k u  z  u d z ie le n ie m  z g o d y  

n a  b u d o w ę  k o śc io ła  n a  W y ż y n a c h -K a p u śc isk a c h  w  B y d g o sz c z y  m o ż n a  tr a k to ­

w a ć  ó w  p re c e d e n s  ja k o  p o z y ty w n y  p rz e ja w  n o rm a liz a c ji s to su n k ó w  p o m ię d z y  

p a ń s tw e m  a  K o śc io łem . Je d n o c z e śn ie  p o d k re ś la n o , że  k a to lic y  m a ją  n a d z ie ję , 

iż  ró w n ie ż  sp ra w y  z w ią z a n e  z  n a u c z a n ie m  re lig ii  i w o ln o śc ią  je j  p ra k ty k o w a ­

n ia  b ę d ą  ro z s trz y g a n e  p o z y ty w n ie , g d y ż  m a ją  o n i o b o w ią z e k  i p ra w o  u b ie g a ć  

się  o  p o z y ty w n e  ro z p a try w a n ie  w n io sk ó w , w  k tó ry c h  a p e lu je  się  by władze lo­
kalne uwzględniały budowę kościołów i sa l katechetycznych, naw et wtedy, gdy  
plan  zagospodarowania przestrzennego osiedli i dzielnic został ju ż  opracowany  
i zatwierdzony42. P o  w ie lo le tn ic h  s ta ra n ia c h  K o śc io ła , W y d z ia ł do  S p ra w  W y zn ań  

p rz y  W o jew ó d zk ie j R a d z ie  N a ro d o w e j w  B y d g o sz c z y  3 0  s ty c z n ia  1973 ro k u  w y ­

d a ł p o z w o le n ie  n a  b u d o w ę  k o śc io ła  n a  o s ie d lu  W y ż y n y -K a p u śc isk a 41 42 43.

15 k w ie tn ia  1978 ro k u  ks. k ard . S te fan  W y sz y ń sk i, w  a sy śc ie  ks. b p a  Ja n a  

C z e rn ia k a  i k s. b p a  Ja n a  M ic h a lsk ie g o , p o  p o d p is a n iu  ak tu  e re k c y jn e g o , d o k o ­

n a ł  w m u ro w a n ia  k a m ie n ia  w ę g ie ln e g o  w  śc ian ę  w ie ż o w ą  n o w o  b u d u jące j się

41 AAG, AKM  I sygn. 2459, Nowe parafie w Bydgoszczy 1960-1972, Pismo Prymasa Polski 
z dnia 25.03.1971 r. do PWRN w  Bydgoszczy.

42 AIPN By, WKWMO, sygn. 077/335 t. 5, KWMO Bydgoszcz, Informacje z jednostek SB 
woj. bydgoskiego, k. 78.

43 E. Pękała, Dzieje parafii i kościoła Świętych Polskich Braci Męczenników w Bydgoszczy 
w latach 1976-1996, praca magisterska napisana na Papieskim Wydziale Teologicznym 
w  Poznaniu pod kierunkiem ks. dra M. Aleksandrowicza, Bydgoszcz 1999, s. 12.
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św ią ty n i44. M szę  św ię tą  c e le b ro w a ł ks. K a z im ie rz  F rą c k o w sk i, p ro b o s z c z  p a ra ­

f i i  św. J ó z e fa  R z e m ie ś ln ik a , z  k tó re j te re n u  z o s ta ła  w y d z ie lo n a  n o w a  p a ra f ia  n a  

W y ży n ach . P o d c z a s  k a z a n ia  ks. p ry m a s  w y ra z ił sw ą  w ie lk ą  ra d o ść , iż w najwięk­
szym ośrodku miejskim w jeg o  prym asow skiej archidiecezji, jak im  je s t  Bydgoszcz, 
pow staje nowa świątynia. Prymas Polski całe swe kazanie pośw ięcił potrzebie  
budowania we współczesnym świecie miłości. [ . . . ]  Przypom niał też ks. kardynał 
martyrologię ludności Bydgoszczy w okresie okupacji hitlerowskiej, śm ierć ok. 36  
tysięcy obywateli tego miasta. Nienawiść, która pociągnęła tyle ofiar w przeszło­
ści, wciąż się w świecie odradza i przybiera  różne formy. [ . . . ]  Wskazując na te 
pow ażne zagrożenia, podkreślił konieczność przeciw staw iania się tym dążeniom, 
rodzącym się z  nienawiści, K ościół czyni to przez głoszenie Ewangelii, która wy­
raża przede wszystkim miłość do Boga i do ludzi. N iech ta świątynia będzie naj­
wspanialszą uczelnią m iłości Boga i ludzi45.

D ru g ie  w y d a rz e n ie  u d o k u m e n to w a n e  n a  k lisz y  m ia ło  m ie js c e  18 w rz e śn ia  

1980  ro k u  (5 p lan sz ). P ry m a s  P o lsk i d o k o n a ł w te d y  p o św ię c e n ia  trz e c h  k rz y ż y  n a  

w ie ż ę  b u d u ją c e j się  św ią ty n i, o b ra z u  M a tk i B oże j C z ę s to c h o w sk ie j o ra z  trz e c h  

d z w o n ó w 46. B y ł to  o s ta tn i p o b y t ks. k ard . W y sz y ń sk ie g o  w  B y d g o szczy . W  u ro ­

c z y s to śc i b ra ło  w ó w c z a s  u d z ia ł ok. 50  ty s . w ie rn y c h 47.

W  ro k u  1999  p a p ie ż  Jan  P a w e ł II w  w y g ło sz o n e j w  B y d g o sz c z y  h o m ilii 

w sp o m n ia ł tę  w y ją tk o w ą  św ią ty n ię  o ra z  je j w e z w a n ie , p o d k re ś lił , że  Prymas 
Tysiąclecia pragną ł w ten sposób dać wyraz przekonaniu, że doświadczona  
„prześladowaniem dla spraw iedliw ości” ziem ia bydgoska stanowi właściwe 
miejsce dla tej świątyni. Upamiętnia ona bowiem wszystkich bezimiennych  
Polaków, którzy w ciągu przeszło tysiącletnich dziejów polskiego chrześcijaństwa  
oddali swe życie za  Chrystusową Ewangelię i za  Ojczyznę, zaczynając od  
świętego Wojciecha. Znamienne je s t  również, że właśnie z  tej świątyni ksiądz 
Jerzy Popiełuszko wyruszył w swoją ostatnią drogę44 45 46 47 48.

44 Wmurowanie kamienia węgielnego miało odbyć się 1 września 1977 roku, jednakże z powo­
du choroby prymasa data uległa zmianie. Prymas Wyszyński osobiście chciał dokonać aktu 
wmurowania kamienia pod budowę tej świątyni. Zob. R. Biniak, Bogu i Im zbudowaliśmy tę 
świątynię, Bydgoszcz 1990, s. 59.

45 R. Biniak, Bogu i Im zbudowaliśmy..., s. 63-64.
46 Tamże, s. 89-90. Dzwon o wadze 1500 kg -  nosi imię Święci Polscy Bracia Męczennicy, 900 kg 

-  Maryja, 550 kg -  Romuald, ufundowany przez pierwszego proboszcza i budowniczego 
świątyni ks. Romualda Biniaka.

47 Tamże. Zob. W. Konopka, W. Rozynkowski, Na szlaku Prymasa Tysiąclecia..., s. 234; M. P. 
Romaniuk, Życie, twórczość i posługa.  , t. IV, s. 662.

48 Przemówienie Ojca Świętego Jana Pawła II w  Bydgoszczy 7.06.1999. Zob. Jan Paweł II, 
Dzieła zebrane. Homilie i przemówienia z pielgrzymek -  Europa, t. IX, cz. 1, Kraków 2008, 
s. 786-787.
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Poświęcenie dzwonów dla kościoła G ru p ę  fo to g ra fi i, k tó re  u w ie c z n ia ją

pw. Świętych Polskich Braci w y d a rz e n ia  c y k lic z n e  s ta n o w ią  zd ję -

Męczenników- c ia  u p a m ię tn ia ją c e  w iz y ta c je  k a n o ­

n ic z n e  w  p o sz c z e g ó ln y c h  p a ra f ia ch . 

N a  w y s ta w ie  m o ż n a  o b e jrz e ć  p a m ią tk i 

z  ta k ic h  w iz y ta c ji w  p a ra f ia c h  b y d ­

g o sk ich : Ś w ię te j T ró jcy  (6  p la n sz ) , 

N a jśw ię ts z e g o  S e rc a  P a n a  Je z u s a  (4 

p la n sz e ) , św . M a rc in a  i M ik o ła ja  -  

F a ra  (1 p la n sz a )  o ra z  p o z a  B y d g o sz ­

czą : Ś w ię te j T ró jc y  w  Ł o b ż e n ic y  (2 

p la n s z e )  i św. S ta n is ła w a , B isk u p a  

i M ę c z e n n ik a  w  N a k le  n a d  N o te c ią  (2  

p la n sz e ). W iz y ta c je  k a n o n ic z n e  m ia ły  

c h a ra k te r  n ie  ty lk o  lo k a ln y , bo  d o ty c z y ­

ły  k o n k re tn e j p a ra f ii , a le  b y ły  w a ż n y m i 

w y d a rz e n ia m i d la  K o śc io ła  b y d g o sk ie ­

g o  i c a łe g o  K o śc io ła  rz y m sk o k a to lic k ie ­

g o  w  P o lsce . Wizyty te śledził zarówno Kościół, ja k  i władze państwowe, głównie 
poprzez swoje tajne s łu żb y 9. 31 g ru d n ia  1962  ro k u  k a rd . W y sz y ń sk i, w ra c a ją c  

z  se s ji S o b o ru  W a ty k a ń sk ie g o  II, p o w ie d z ia ł d o  b y d g o sz c z a n  z e b ra n y c h  w  k o ­

śc ie le  pw . św. W in c e n te g o  a  P au lo : Gdy p o  dwumiesięcznym pobycie w Rzymie, 
p o  pracy  niełatwej, wróciłem do archidiecezji i, ja k  zwyczaj każe, p rzez  Bydgoszcz 
podążam  do Gniezna. Tak było przecież ongiś i tędy wiodła moja droga, gdy p rzed  
kilkunastu laty dążyłem do Bazyliki Prymasowskiej na ingres. Dziś, gdy wracam  
z  Rzymu, nie mogłem, Najmilsi, zejść z  tradycyjnej drogi i uważam, że Wam, N aj­
milsze D zieci Boże, należy się p ierw sze niejako pozdrowienie od  waszego bisku­
p a 50. D o s tę p n e  ź ró d ła  a rc h iw a ln e  p o tw ie rd z a ją  ok . 60  w iz y ta c ji k a n o n ic z n y c h  

p ry m a sa  P o lsk i w  B y d g o sz c z y 51.

Z  je d n e j z  n ic h , w  p a ra f ii  pw . Ś w ię te j T ró jc y  w  1952 ro k u , p ry m a s  P o lsk i 

w  p ry w a tn y c h  z a p isk a c h  o d n o to w a ł: O godz. 17.00 z  ks. Kan. Kopczyńskim  udaję 
się do parafii Świętej Trójcy na ingres. P rzed  świątynią wzdłuż ulicy tłum ludzi,

49 S. Pastuszewski, Archidiecezja Gnieźnieńska wobec dechrystianizacji Bydgoszczy w latach 
1945-1981, [w:] Człowiek -  tożsamość -  poznanie, red. H. Czakowska, M. Kuciński, Byd­
goszcz 2019, s. 127-146.

50 S. W yszyńsk i, Dzieła zebrane, t. 9, W arszaw a 2011, s. 404; cyt. za: S. Pastuszew ski,
Archidiecezja Gnieźnieńska wobec dechrystianizacji Bydgoszczy..., s. 137.

51 Stefan Pastuszewski podaje, że kard. Wyszyński odbył 57 wizytacji kanonicznych w  Byd­
goszczy.

Źródło: Archiwum parafii pw. Świętych 
Polskich Braci Męczenników 

w  Bydgoszczy.
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mnóstwo dzieci. Wołają natarczywie. M ałe dziatki wyciągają ręce pełne kwiatów. 
Trzeba wszystko przyjąć. [ . . . ]  Ksiądz proboszcz  [red.: k s. M ie c z y s ła w  S k o n ieczn y ] 

składa sprawozdanie ze stanu pracy  w parafii. L iczy ona dziś przeszło 20 tysięcy 
ludzi. Kazanie pow italne wygłaszam na temat: „K ościółpow szechny w komórce 
p a ra fia lne j”. Po nabożeństwie majowym wracamy na plebanię, gdzie zebrane 
je s t  duchowieństwo Bydgoszczy52. W iz y tu ją c  p a ra f ię  św. S ta n is ła w a  w  N a k le  n a d  

N o te c ią , w  1961 ro k u  p ry m a s  W y sz y ń sk i z ap isa ł: Stosunek „ u licy” do biskupa  
je s t  w Nakle ciągle jeszcze  bardzo żywy. Władze administracyjne też wszystko 
uczyniły, by ten stosunek osłabić. A  więc sprowadzano mnóstwo policji i tajnia- 
ków; wszystkie „ internaty” wysłano do domu i to przymusowo. Zorganizowano  
przym usow e i p ła tne „w ycieczki” w teren itp. Pomimo wszystko pracow aliśm y

M im o  że  w iz y ta c je  k a n o n ic z n e  

w  p a ra f ia c h  m ia ły  w y m ia r  d u sz p a ­

s te rsk i, to  je d n a k  p o li ty k a  w ła d z  

p a ń s tw o w y c h  w z g lę d e m  K o śc io ła  

k a to lic k ie g o  b y ła  b ez w z g lę d n a . P o ­

s łu g u ją c  się  w sz e lk im i m e to d a m i, 

d ą ż o n o  d o  u n ie m o ż liw ie n ia  i u tru d ­

n ia n ia  w y k o n y w a n ia  ta k ic h  d z ia łań . 

W ła d z e  p a ń s tw o w e  re s try k c y jn ie  

p o d c h o d z iły  do  w sze lk ie j d z ia ła l­

n o śc i re lig ijn e j , k tó ra  z w ią z a n a  b y ła  

z  k a rd . W y szy ń sk im . P rz y jm u ją c  

p o s ta w ę  w ro g o śc i i d y sk ry m in a c ji 

K o śc io ła  k a to lic k ie g o , o g ra n ic z a ­

n o  je g o  d z ia ła n ia  d u szp as te rsk ie . 

S y tu ac ję  tę  o b ra z u je  w y p o w ie d ź  

p ry m a sa  W y sz y ń sk ie g o  p o d c z a s  k o n fe re n c ji d z ie k a n ó w  d ie c e z ji g n ie ź n ie ń sk ie j, 

k tó ra  o d b y ła  się  19 g ru d n ia  1979 ro k u , p o  w iz y c ie  ap o sto lsk ie j p a p ie ż a  Ja n a  P a w ­

ła  II. K a rd y n a ł S te fan  W y sz y ń sk i s tw ie rd z ił: [ . . .] .  Pobyt Papieża i jeg o  styl bez­
pośredniości zafascynował wszystkich bez wyjątku, wierzących i niewierzących. 
Wśród władz państw ow ych i partyjnych zdania są podzielone. Jedni oceniają p o ­
zytywnie, a drudzy uważają, że jed n a k  Kościół tutaj sukcesu nie odniósł i dlatego

spokojnie na chwałę M atki Bożej52 53.

Wizytacja kanoniczna w  parafii 
pw. św. Stanisława Biskupa i Męczennika 

w  Nakle nad Notecią, 9 września 1961 r.

Źródło: Archiwum parafii 
pw. św. Stanisława Biskupa i Męczennika 

w  Nakle nad Notecią.

52 S. Wyszyński, Pro memoria, t. I: 1948-1952, Warszawa 2017, s. 212.
53 Tenże, Pro memoria, t. VHI: 1961, Warszawa 2019, s. 170.
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trzeba naprawić to, co zostało utracone i doprowadzić do pozycji z  lat 1951-1952, 
a to był kurs najbardziej przeciw  Kościołowi [.. . ]54.

P o s ta c ie  u c h w y c o n e  w  o b ie k ty w ie  a p a r a t u  fo to g ra f ic z n e g o

P rz y  w y k o rz y s ta n iu  fo to g ra fi i  ja k o  ź ró d ła  h is to ry c z n e g o  w a ż n y m  a sp e k te m , 

ja k i  n a le ż y  u w z g lę d n ić , o p ró c z  sam eg o  w y d a rz e n ia , je s t  fa k t u w ie c z n ie n ia  n a  

z d ję c iu  k o n k re tn y c h  o sób . G ru p ę  z d jęć , k tó ry c h  g łó w n y m  te m a te m  są  o soby , 

o tw ie ra  z b ió r  fo to g ra fi i  p rz e d s ta w ia ją c y c h  ks. k ard . S te fa n a  W y szy ń sk ieg o . Je s t 

o n  g łó w n y m  „ b o h a te re m ”  w y s ta w y  p re z e n to w a n e j w  b y d g o sk im  sem in a riu m . 

Ż y c ie  je g o  b y ło  ta k  b o g a te  w  w y d a rz e n ia , p is a ł A n d rze j M ic e w s k i,przypadło na  
czasy tak burzliwe, a Prym as był tak nietypową i wielką indywidualnością, że nie 
sposób pokusić się o pełną, syntetyczną ocenę jeg o  postaci55. N a  p rz e d s ta w io ­

n y c h  m a te r ia ła c h  w id z im y  k a rd . W y sz y ń sk ie g o  z a ró w n o  u  p o c z ą tk u  je g o  p o s łu g i 

p a s te rsk ie j w  a rc h id ie c e z ji g n ie ź n ie ń sk ie j -  n a js ta rs z e  z d ję c ie  p o c h o d z i z  1952 

ro k u , j a k  i z  je g o  o s ta tn ie j w iz y ty  w  B y d g o sz c z y  w  1981 ro k u . E w a  C z a c z k o w - 

sk a , a u to rk a  k s ią ż k i „ K a rd y n a ł W y sz y ń sk i” , p o d k re ś la , że  tajemnicą prym asostw a  
kard. Wyszyńskiego [ . ]  były dwie sprawy: całkowita zgoda na wypełnienie woli 
Bożej wobec siebie oraz umiejętność godzenia dobra narodu i dobra Kościoła”56. 

K a rd y n a ł W y sz y ń sk i b y ł n ie w ą tp liw ie  w ie lk im  au to ry te te m , m ę ż e m  s ta n u  i t r o ­

sk liw y m  p a s te rz e m , a b ę d ą c  je d n o c z e śn ie  o rd y n a r iu sz e m  a rc h id ie c e z ji g n ie ź n ie ń ­

sk ie j, p ry m a se m  P o lsk i i p rz e w o d n ic z ą c y m  K o n fe re n c ji E p isk o p a tu  P o lsk i, b y ł 

p o s ta c ią  n ie w y g o d n ą  d la  ó w c z e sn y c h  p rz e d s ta w ic ie li  w ła d z  k o m u n is ty c z n y c h 57. 54 55 56 57

54 AIPN By, WKWMO, sygn. 077/335 t. 34, KWMO Bydgoszcz, Informacje z przebiegu kon­
ferencji księży dziekanów w  Gnieźnie, k. 79-80.

55 A. Micewski, Kardynał Wyszyński Prymas i mąż stanu, Paryż 1982, s. 437. Drukiem ukazało 
się wiele dzieł autorstwa Stefana kard. Wyszyńskiego. Zob. Dzieła zebrane, Warszawa 1993­
2019; Miłość na co dzień. Rozważania liturgiczne, Warszawa 2001; Druga kromka chleba, 
Warszawa 2019; List do moich kapłanów, Warszawa 2019; Duch pracy ludzkiej, Warszawa 
2020; Błogosławione oczy, które widzą. Rozważania rekolekcyjne, Warszawa 2020. N a rynku 
literackim możemy odnaleźć również biografie oraz książki ukazujące działalność Pryma­
sa Tysiąclecia w  kontekście przemian, jakie miały miejsce w  Polsce po 1945 roku. Zob. 
R. Łatka, B. Mackiewicz, D. Zamiatała, Kardynał Stefan Wyszyński 1901-1981, Warszawa 
2019; tenże, Prymas Stefan Wyszyński. Biografia, Warszawa 2020; P. Nitecki, Włocławskie 
dzieje księdza Stefana Wyszyńskiego 1917-1946, Warszawa 2008; E.K. Czaczkowska, Kar­
dynał Wyszyński. Biografia, Kraków 2013; M. Kindziuk, Kardynał Stefan Wyszyński Prymas 
Polski, Kraków 2019; R. Nęcek, Państwo w nauczaniu społecznym Prymasa Polski Stefana 
Wyszyńskiego, Kraków 2004; Z. Struzik, Obrona wolności narodu księdza kardynała Stefana 
Wyszyńskiego Prymasa Polski w 100. Rocznicę odzyskania niepodległości 1918-2018, War­
szawa 2018.

56 E. Czaczkowska, Kardynał Wyszyński, Warszawa 2009, s. 8.
57 Zob. Niezłomni. W służbie Boga i Polski komunistyczna bezpieka wobec kardynała Stefana 

Wyszyńskiego, red. J. Marecki, F. Musiał, Kraków 2014.
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Wizyta kanoniczna w  parafii Wydarzenia, jakie zostały uchwy-
pw. Świętej Trójcy w  Bydgoszczy. cone na zdjęciach, są cennym źródłem

informacji nie tylko o prymasie Pol­
ski i jego wizytach w Bydgoszczy, ale 
również dają możliwość udokumento­
wania obecności innych osób, zarówno 
duchownych, jak i świeckich. Ślady tej 
obecności są motywem przewodnim 
drugiej grupy fotografii. Uwieczniono 
między innymi dwie uroczystości, które 
swoim zasięgiem objęły całe miasto -  
koronację obrazu Matki Bożej Pięknej 
Miłości58 i Dni Soborowe. Uczestniczy­
li w nich przedstawiciele Episkopatu 
Polski59 m.in. kard. Karol Wojtyła i abp 
Antoni Baraniak, na których szcze­
gólnie była zwrócona uwaga władz 
komunistycznych60. Pobyt w mieście 
tak wielu hierarchów kościelnych i zna­
mienitych gości zaproszonych z róż­
nych stron Polski jest dowodem na to, 
że wydarzenia bydgoskie swoim zasię­
giem nie ograniczały się do Kościoła 
lokalnego, ale miały charakter ogól­
nopolski. Na kilku zdjęciach możemy

58 N a uroczystościach koronacyjnych w  1966 roku obecni byli: arcybiskupi: A  Baraniak 
i K. Wojtyła oraz biskupi: L. Bernacki, S. Bareła, B. Czapliński, J. Czerniak, K. Kowalski, 
Z. Kowalski, K. Majdański, A. Pawłowski, T. Szwagrzyk, J. Zaręba. Zob. K. Śmigiel, Z dziejów 
obrazu i kultu Matki Pięknej Miłości w kościele kolegiackim (farnym) w Bydgoszczy, Kronika 
Bydgoska -  tom specjalny wydany z okazji wizyty papieża Jana Pawła II w  Bydgoszczy, 
Bydgoszcz 1999, s. 64.

59 Ukazało się wiele publikacji dotyczących przedstawicieli i działań Episkopatu Polski 
w  okresie komunizmu. Zob. R. Łatka, Episkopat Polski wobec stosunków Państwo-Kościół 
i rzeczywistość społeczno-politycznej PRL 1970-1989, Warszawa 2019; J. Umiński, Episko­
pat Polski z pierwszej połowy XX wieku, Toruń 2016; Komunikaty Konferencji Episkopatu 
Polski 1945-2000, oprac. J. Żaryn, Warszawa-Poznań 2006; Leksykon duchowieństwa repre­
sjonowanego w PRL, w latach 1945-1989, t. 1-3, red. J. Myszor, Warszawa 2002.

60 Zob. Niezłomni. Ku prawdzie i wolności. Komunistyczna bezpieka wobec kard. Karola Woj­
tyły, red. J. Marecki, F. Musiał, Kraków 2009; M. Jędraszewski, Teczki na Baraniaka, t. I-III, 
Poznań 2009; K. Białecki, R. Łatka, R. Reczek, E. Wojcieszyk, Arcybiskup Antoni Baraniak 
1904-1977, Poznań 2017.

Źródło: Archiwum parafii 
pw. Świętej Trójcy w  Bydgoszczy.
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ró w n ie ż  o d n a le ź ć  ks. Jó z e fa  G le m p a , k tó ry  b y ł o so b is ty m  se k re ta rz e m  k a rd . W y ­

sz y ń sk ie g o , a  p o  w ie lu  la ta c h , ja k o  a rc y b isk u p  G n ie z n a  i W a rszaw y  sam  p e łn ił 

fu n k c ję  p ry m a sa  P o lsk i.

O rg a n iz o w a n e  sp o tk a n ie  d u c h o w ie ń s tw a  b y d g o sk ie g o  z  p ry m a se m  P o lsk i, 

k tó re  z o s ta ły  u w ie c z n io n e  n a  fo to g ra fia c h , b y ły  o k a z ją  n ie  ty lk o  do  o m ó w ie n ia  

o g ó ln y c h  sp ra w  K o śc io ła , a le  ró w n ie ż  sz a n s ą  n a  p o ru s z e n ie  p ro b le m ó w , z  ja k im i 

b o ry k a li się  k a p ła n i w  tej c z ę śc i a rc h id ie c e z ji g n ie ź n ie ń sk ie j. B y ły  to  m ia n o w ic ie  

tru d n o śc i z w ią z a n e  z  b u d o w n ic tw e m  sa k ra ln y m , w z ro s t d e m o g ra fic z n y  m ia s ta  

i p o w ią z a n e  z  ty m  n o w e  w y z w a n ia  d u sz p a s te rsk ie , a  ta k ż e  re la c je  z  w ła d z a m i 

sa m o rz ą d o w y m i i m ie jsk im i. K ażda parafia  obok elementów wspólnych m a swo­
j ą  specyfikę, która wymaga stosowania odrębnych m etod duszpasterskich61. P o ­

s ta w a  re lig ijn a  m ie sz k a ń c ó w  B y d g o sz c z y  w  d u ż y m  s to p n iu  b y ła  z a te m  k sz ta łto ­

w a n a  p rz e z  d u sz p a s te rz y  p o s z c z e g ó ln y c h  p a ra f ii . To o n i, b ę d ą c  w  n a jb liż sz y m  

k o n ta k c ie  z  w ie rn y m i, z n a li ich  c o d z ie n n e  p ro b lem y , n ie  ty lk o  n a tu ry  re lig ijn e j, 

a le  ró w n ie ż  sp o łeczn e j. Je d n a k  w ła d z a  p a ń s tw o w a  z a b ie g a ła  o  to , a b y  w  ja k  n a j­

w ię k sz y m  s to p n iu  d o k o n a ć  la ic y z a c ji sp o łeczeń s tw a . W  e fe k c ie  b a rd z o  p rz e m y ­

ślane j p o li ty k i k a d ro w e j, m ia s to  n a d  B rd ą  n a z y w a n e  b y ło  p rz e z  fu n k c jo n a riu sz y  

SB  „ g łó w n y m  o ś ro d k ie m  k o n c e n tra c ji  k le ru ” . W z b u d z a ło  to  o g ro m n y  n iep o k ó j 

c z ło n k ó w  e g z e k u ty w y  K W  P Z P R , k tó rz y  d o m a g a li się  w y ja śn ie n ia  p o g ło se k  

i o p in ii k rą ż ą c y c h  w ś ró d  c z ło n k ó w  o rg a n iz a c ji p a rty jn y c h , że  „w o je w ó d z tw o  

b y d g o sk ie  je s t  m o c n o  sk le ry k a liz o w a n e ” 61 62. In te re su ją c y m  z a b ie g ie m  S łu żb y  

B e z p ie c z e ń s tw a  w  B y d g o sz c z y  b y ło  s tw o rz e n ie  lis ty  k s ię ż y  w p ły w o w y c h  w śró d  

h ie ra rc h ii k o śc ie ln e j , k le ru  i w ś ró d  w ie rn y c h 63:

a) w ś ró d  w ła d z y  d u ch o w n e j: k s. L u d w ik  S ień k o , ks. S tan is ław  W iśn ie w sk i, ks. 

T ad eu sz  P o m in , k s. F e lik s  M a łe c k i, k s. W ac ław  M a c io c h a , k s. K a z im ie rz  W ard a ;

b )  w śró d  d u c h o w ie ń s tw a : ks. L u d w ik  S ień k o , ks. S ta n is ła w  W iśn ie w sk i, ks. 

A n to n i M a jc h rz a k ;

c ) w ś ró d  w ie rn y c h : ks. L u d w ik  S ień k o , ks. T ad eu sz  P o m in , k s. K a z im ie rz  S o j­

k a , k s. C z e s ła w  S p y ch a lsk i, k s. K a z im ie rz  W ard a , k s. W ac ła w  M ac io ch a .

O b e c n o ść  k ard . S te fa n a  W y sz y ń sk ie g o  w  B y d g o sz c z y  c ie s z y ła  się  z aw sz e  

o g ro m n y m  z a in te re so w a n ie m  w ie rn y c h , k tó rz y  c h ę tn ie  g ro m a d z il i  s ię  p rz y  sw o im  

p a s te rz u . W ła d z e  k o m u n is ty c z n e  w ie lo k ro tn ie  p o d e jm o w a ły  ro z m a ite  d z ia ła n ia  

w  c e lu  z m n ie js z e n ia  lic z b y  u c z e s tn ik ó w  sp o tk an ia , m im o  to  f r e k w e n c ja  b y ła

61 Zob. M. Sitarz, Parafia, [w:] Encyklopedia Katolicka, t. 14, Lublin 2010, kol. 1326.
62 K. Maniewska, Kościół katolicki w Bydgoszczy wobec prób laicyzacji i dezintegracji spo­

łeczeństwa w okresie rządów Edwarda Gierka, s. 60. Dekret Rady Państwa o tworzeniu, 
obsadzaniu i znoszeniu stanowisk kościelnych został wydany 9 lutego 1953 roku.

63 AIPN By, WKWMO, sygn. 069/1294, KWMO Bydgoszcz, Materiały dotyczące kleru 
z woj. bydgoskiego 1963-1973, k. 249.
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z a w sz e  w y so k a . P o d c z a s  k a z a n ia  w y g ło sz o n e g o  30  m a ja  1966  ro k u  w  b y d g o sk ie j 

F a rze , p ry m a s  p o w ie d z ia ł: B óg wam zapłać za  waszą modlitwę, za  waszą wypró­
bowaną wierność. Wystarczy pow iedzieć -  są wierni ja k  bydgoszczanie -  a j a  
nie raz mówię chlubiąc się dzieci najmilsze tym, zawsze jesteście  ja k  te pszczoły, 
które się zlecą gdy tylko posłyszą, że biskup przyjechał i go oblegają, bo chcą się 
wspólnie modlić. B óg wam zapłać za  wasze dobre serce. Obiecuję wam jeszcze  
większą miłość i sercom waszym, dzieci najmilsze, aby obfitowałyO. P o śró d  fo to ­

g ra f ii  p re z e n to w a n y c h  n a  w y s ta w ie  m o ż e m y  z a u w a ż y ć  te ż  p o sz c z e g ó ln e  g ru p y  

p a ra f ia ln e , m .in . m in is tra n tó w , sc h o le  p a ra f ia ln e , d z ie c i p ie rw sz o k o m u n ijn e , k tó re  

c h ę tn ie  p o z o w a ły  w ra z  z  k a rd . W y szy ń sk im  do  zd jęc ia .

Ś w ia t  u c z u ć  z a p is a n y  w  fo to g ra f i i

Ż y w y  k o n ta k t z  o b ra z e m  u c h w y c o n y m  w  fo to g ra fic z n y m  k a d rz e  m o ż e  w y ­

w o ły w a ć  w ie le  u czu ć : o d  z a d o w o le n ia , ra d o ś c i c z y  sz c z ę śc ia , a ż  po  z a d u m ę , n o ­

s ta lg ię , a  n a w e t sm u tek  i ża l. Z d ję c ie  k o g o ś  b lisk ie g o  ro d z i w sp o m n ie n ia , b u d z i 

re f le k s ję  lu b  p rz e n o s i n a s  w  św ia t m a rzeń . O g lą d a ją c  z d ję c ia  o só b , z a s ta n a w ia m y  

się  ja k i  b y ł te n  c z ło w ie k , co  w  d a n y m  m o m e n c ie  ro b ił i n a  ja k im  e ta p ie  ż y c ia  się 

zn a jd o w a ł. To sp raw ia , że  m a m y  b e z p o ś re d n ie  o d n ie s ie n ie  d o  k o n k re tn y c h  o só b  

i z w ią z a n y c h  z  n im i w y d a rz e ń  z  h is to rii. Z  fo to g ra fi i  m o ż e m y  ró w n ie ż  o d c z y ta ć  

u c h w y c o n e  w  dan e j c h w ili e m o c je  i u c z u c ia  ludzi.

P a trz ą c  n a , p re z e n to w a n e  n a  w y s ta w ie , z d ję c ia  k a rd . W y sz y ń sk ie g o , m o ż e m y  

m ie ć  w ra ż e n ie , że  w  n a tu ra ln y  sp o só b , b e z  d o z y  u d a w a n ia  c z y  p rze sad y , b ije  od 

n ie g o  d o s to je ń s tw o  i m a je s ta t. Jeg o  w y p ro s to w a n a  sy lw e tk a , tw a rz  p e łn a  p o w a g i 

i s k u p ie n ia  sp raw ia , ż e  o b se rw a to r  n a b ie ra  sz a c u n k u , a  n a w e t re sp ek tu . N ie k ie d y  

rad o sn y , u ś m ie c h n ię ty  i ro z p ro m ie n io n y , in n y m  ra z e m  z a m y ś lo n y  ze  w z ro k ie m  

u tk w io n y m  w  d a l i p o g rą ż o n y  w  z ad u m ie . W sz y s tk o  to  sp raw ia , ż e  m a  się  w ra ż e ­

n ie  „ w ie lk o ś c i”  te g o  cz ło w ie k a .

P o d o b n ie  j e s t  w  p rz y p a d k u  o só b  s fo to g ra fo w a n y c h  w ra z  z  k a rd . W y szy ń sk im . 

N a  z d ję c ia c h  p o ja w ia ją  się  d z ie c i sk ła d a ją c e  ż y c z e n ia  z  k w ia ta m i w  ręk u . Ich  

w z ro k  sp u sz c z o n y  w  d ó ł m o ż e  św ia d c z y ć  o n ie śm ia ło śc i , a  m o ż e  lę k u  i n ie p e w ­

n o śc i w y n ik a ją c e j z  n a tu ra ln e j w s ty d liw o śc i sp o tęg o w an e j n ie k o m fo r to w ą  sy tu ­

a c ją  p u b lic z n e g o  w y s tą p ie n ia  p rz e d  p ry m a se m  P o lsk i. In n e  fo to g ra fie  u k a z u ją  

tłu m  c is n ą c y  s ię  d o  p ry m asa . N a  tw a rz a c h  p o s z c z e g ó ln y c h  o só b  ry s u ją  się  u c z u ­

c ia  ra d o ś c i i sz c z ę śc ia , z a p e w n e  w y n ik a ją c e  ze  sp o tk a n ia  z e  sw o im  b isk u p e m . 

Ic h  o c z y  sk ie ro w a n e  są  w  s tro n ę  p ry m a sa , ja k b y  n ie  c h c ie li s tra c ić  żad n e j ch w ili,

64 AIPN, sygn. 51/XV/6t.9, Stenogram kazania kardynała Wyszyńskiego wygłoszonego 
w  Farze bydgoskiej dnia 30.05. 1966 r., k. 60.
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ża d n e g o  n a jd ro b n ie jsz e g o  g e s tu , k tó ry  d o p e łn ia łb y  c a ło śc i te g o , m o ż e  n ie p o w ta ­

rz a ln e g o  m o m e n tu  b y c ia  ta k  b lisk o  k a rd . W y szy ń sk ieg o .

G ru p ą  o só b  n a jcz ę śc ie j fo to g ra fo w a n ą  w ra z  z  p ry m a se m  b y li d u c h o w n i, z a ­

ró w n o  b is k u p i, k a p ła n i, j a k  i o so b y  k o n se k ro w a n e . Z  ich  w y ra z u  tw a rz y  ró w n ie ż  

m o ż n a  w y c z y ta ć  w ie le  em o c ji. W p a trz e n i są  w  k a rd . W y sz y ń sk ie g o  lu b  w  o ta c z a ­

ją c ą  ic h  rz e s z ę  w ie rn y c h , c z a se m  sp o g lą d a ją  n a  s ieb ie  w za je m n ie . W śró d  w ie lu  

e m o c ji, j a k  w  p rz y p a d k u  d w ó c h  w c z e śn ie jsz y c h  g ru p , n a  p ie rw s z y  p la n  w y b i­

j a  s ię  ra d o ść  i z a d o w o le n ie  z  o b e c n o śc i sw o jeg o  o rd y n a r iu sz a . N ie k ie d y  m o ż n a  

ró w n ie ż  d o s trz e c  o b a w ę , n a p ię c ie  c z y  p o d e n e rw o w a n ie , s z c z e g ó ln ie  g d y  k tó ry ś  

z  k a p ła n ó w  b y ł o d p o w ie d z ia ln y  z a  w ła śc iw y  p rz e b ie g  ca łe g o  sp o tk a n ia  lu b  k o n ­

k re tn e g o  w y d a rz e n ia .

F o to g ra fo w a n ie  je s t  d z iś  ta k  p o w sz e c h n y m  z a ję c ie m , że  n ie  z a w sz e  d o s trz e ­

g a m y  ja k  d u żo  tre śc i z o s ta ło  z a w a rty c h  w  je d n y m  u jęc iu . N a  k a ż d y m  z d ję c iu  

m o ż e m y  o d sz u k a ć  w ie le  in fo rm a c ji, co  p o tw ie rd z a  s tw ie rd z e n ie , ż e  fo to g ra f ia  to  

b o g a te  ich  ź ró d ło . To w iz u a ln a  d o k u m e n ta c ja  d a n e g o  z ja w isk a , sp o łe c z e ń s tw a  

b ą d ź  k o n k re tn y c h  w y d a rz e ń , k tó re  z o s ta ły  z a p isa n e  w  fo rm ie  cy fro w e j. Je s t o n a  

d la  p rz y sz łe g o  p o k o le n ia  p rz e k a z e m , w ia d o m o śc ią , z a w ie ra ją c ą  k o n k re tn ą  tre ść . 

Z d ję c ia  p re z e n to w a n e  n a  w y s ta w ie  w  b y d g o sk im  se m in a riu m  u k a z u ją  o b e c n o ść  

k a rd . S te fa n a  W y sz y ń sk ie g o  w  B y d g o sz c z y  i n a  te re n a c h  o b ecn e j d ie c e z ji b y d g o ­

sk ie j. T en  n ie w ie lk i, f ra g m e n ta ry c z n y  w y c in e k  ó w czesn e j rz e c z y w is to śc i u k a z u je  

je g o  z w ią z e k  z  m ia s tem . P o p rz e z  p a s te rsk ą  p o s łu g ę  k a rd . W y sz y ń sk i k sz ta łto w a ł 

z a ró w n o  ż y c ie  re lig ijn e , k u ltu ra ln e  i sp o łe c z n e  w  g ro d z ie  n a d  B rd ą , j a k  i w  o k o ­

licy. Jak o  sp a d k o b ie rc y  b o g a te g o  d z ie d z ic tw a  P ry m a sa  T y s ią c le c ia  s ta je m y  p rz e d  

n ie  la d a  w y z w a n ie m , ab y  ja k  n a jd łu że j z a c h o w a ć  p a m ię ć  o ty m  w ie lk im  c z ło ­

w ie k u  i n a  n o w o  o d ry w a ć  h is to r ię  n a sz e g o  re g io n u , ta k  b a rd z o  z w ią z a n ą  z  k ard . 

W y szy ń sk im .
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Abstract

U K W  U n iv e r s i ty  L i b r a r y  in  B y d g o sz c z  

W o rk s  o n  d ig i ta l iz a t io n  o f  a c a d e m ic  re s o u rc e s  o f  th e  R e g io n  

o f  K u y a v ia  a n d  P o m e r a n ia

T h e  a rtic le  is a  re v ie w  o f  w o rk s  c a rr ie d  o u t w ith in  th e  p ro je c t “D ig ita liz a tio n  

o f  A c a d e m ic  R e so u rc e s  o f  th e  R e g io n  o f  K u y a v ia  an d  P o m e ra n ia  fo r  th e  n e e d s  o f  

S c ien ce  an d  E d u c a tio n  o f  th e  C o u n try .”  Its  g o a ls  in c lu d e d  o rg a n iz a tio n  o f  a ccess , 

p o p u la r iz a tio n , p ro te c tio n  an d  p re s e rv a tio n  fo r  fu tu re  g e n e ra tio n s  v a lu a b le  

o b je c ts  o f  c u ltu re  an d  a rt in  th e  co lle c tio n s  o f  th e  U M K  U n iv e rs ity  L ib ra ry , U K W  

U n iv e rs ity  L ib ra ry , K s ią ż n ic a  K o p e rn ik a ń s k a  (C o p e rn ic u s  L ib ra ry ), th e  M u se u m  

o f  D ip lo m a c y  an d  P o lish  R e fu g e e s , an d  th e  E d u c a tio n  M u se u m , as w e ll as e n te r in g  

1 5 ,000  o n lin e  b ib lio g ra p h ic  b o o k  d e sc r ip tio n s  to  U M K  an d  U K W  lib ra ry  ca ta lo g s , 

a n d  th ro u g h  th e m  -  to  th e  N U K A T  c e n tra l ca ta lo g . T h e  U K W  U n iv e rs ity  L ib ra ry  

d ig itiz e d  1 0 ,000  d o c u m e n ts  in  e ig h t th e m a tic  co lle c tio n s : U K W  L i b r a r y  S p e c ia l 

C o lle c tio n s ,  D o c u m e n ts  f r o m  B y d g o sz c z  C o m m u n ity  M e m o r ia l  S tu d io , 

C o lle c tio n  o f  th e  D e p a r tm e n t  f o r  C u l t u r a l  H e r i t a g e  o f  E a s te r n  B o r d e r l a n d s ,
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A rc h iv e s  o f  W a n d a  a n d  K a ro l P o z n a ń sk i, H u n g a ria n  C o lle c tio n , C o lle c tio n  o f  th e  

E d u c a t io n  M u s e u m  in  B y d g o sz c z , R e p o rts  o f  sc ie n tif ic  so c ie tie s  an d  g ra m m a r 

sch o o ls  in  th e  19 th  a n d  2 0 th  c e n tu r ie s  fro m  K s ią ż n ic a  K o p e rn ik a ń sk a , R e p o s ito ry  

o f  th e  K a z im ie rz  W ie lk i U n iv e rs ity

In  2 0 1 8 -2 0 2 1 , th e  U K W  U n iv e rs ity  L ib ra ry  in  B y d g o sz c z  p a rtic ip a te d  in  

im p le m e n ta tio n  o f  th e  p ro je c t  “ D ig ita liz a tio n  o f  A c a d e m ic  R e so u rc e s  o f  th e  

R e g io n  o f  K u y a v ia  an d  P o m e ra n ia  fo r  th e  n e e d s  o f  S c ien ce  an d  E d u c a tio n  o f  th e  

C o u n try .”  Its  b e n e f ic ia ry  w a s  th e  N ic o la u s  C o p e rn ic u s  U n iv e rs ity  in  T oruń . T he  

p ro je c t w a s  fin a n c e d  b y  E u ro p e a n  U n io n  fu n d s  (a b o u t Z l 3 .9  m ill io n )  an d  th e  sta te  

b u d g e t (a lm o s t Z l 7 0 7 ,0 0 0 ).

T h e  p u rp o se  o f  th e  p ro je c t w a s  o rg a n iz a tio n  o f  a ccess , p o p u la r iz a tio n , 

p ro te c tio n  an d  p re s e rv a tio n  fo r  fu tu re  g e n e ra tio n s  v a lu a b le  o b jec ts  o f  c u ltu re  an d  

a rt in  th e  co lle c tio n s  o f  th e  U M K  U n iv e rs ity  L ib ra ry , U K W  U n iv e rs ity  L ib ra ry , 

K s ią ż n ic a  K o p e rn ik a ń s k a  (C o p e rn ic u s  L ib ra ry ) , th e  M u se u m  o f  D ip lo m a c y  an d  

P o lish  R e fu g e e s , an d  th e  E d u c a tio n  M u se u m , as w e ll as e n te r in g  15 ,000  o n lin e  

b ib lio g ra p h ic  b o o k  d e sc r ip tio n s  to  U M K  an d  U K W  lib ra ry  ca ta lo g s , an d  th ro u g h  

th e m  -  to  th e  N U K A T  c e n tra l ca ta lo g . A s  a  re su lt, th e  re so u rc e s  o f  th e  K u y a v ia n -  

P o m e ra n ia n  D ig ita l L ib ra ry  w e re  e x p a n d e d  b y  2 8 ,0 0 0  o f  o b je c ts  th a t h a d  n e v e r  

b e e n  d ig itiz e d , an d  th e  U K W  R e p o s ito ry  re c e iv e d  1 ,800  n e w  p u b lic a tio n s .

W ith in  th e  p ro je c t, th e  U K W  U n iv e rs ity  L ib ra ry  d ig itiz e d  10 ,000  d o c u m e n ts  

h e ld  in  e ig h t th e m a tic  c o lle c tio n s .

K e y w o rd s :  U K W  U n iv e rs ity  L ib ra ry  in  B y d g o sz c z , U M K  U n iv e rs ity  L ib ra ry  

in  T o ru ń , K s ią ż n ic a  K o p e rn ik a ń s k a  (C o p e rn ic u s  L ib ra ry )  in  T o ru ń , M u se u m  o f  

D ip lo m a c y  an d  P o lish  R e fu g e e s  in  B y d g o sz c z , E d u c a tio n  M u se u m  in  B y d g o sz c z , 

a c a d e m ic  a rc h iv e s ,  d ig i ta l iz a t io n

W  la ta c h  2 0 1 8 -2 0 2 1  B ib lio te k a  U K W  w  B y d g o sz c z y  u c z e s tn ic z y ła  w  re a l iz a ­

c ji P ro je k tu  „ U c y fro w ie n ie  z a so b ó w  a k a d e m ic k ic h  re g io n u  k u ja w sk o -p o m o rs k ie ­

g o  d la  p o trz e b  n a u k i i d y d a k ty k i c a łe g o  k ra ju ” . Je g o  b e n e fic je n te m  b y ł U n iw e r­

sy te t M ik o ła ja  K o p e rn ik a  w  T o run iu . Ś ro d k i n a  re a liz a c ję  p o c h o d z iły  z  fu n d u sz y  

e u ro p e jsk ic h  (o k o ło  3 ,9  m ln  z ł) i z  b u d ż e tu  p a ń s tw a  (n ie sp e łn a  7 0 7  ty s . zł).

C e lem  p ro je k tu  b y ło  z o rg a n iz o w a n ie  d o s tę p u , p o p u la ry z a c ja , o c h ro n a  i z a c h o ­

w a n ie  d la  p rz y sz ły c h  p o k o le ń  c e n n y c h  o b ie k tó w  k u ltu ry  i sz tu k i, z n a jd u ją c y c h  się 

w  z a so b a c h  B ib lio te k i U M K , U K W , K sią ż n ic y  K o p e rn ik a ń sk ie j , M u z e u m  D y p lo ­

m a c ji i U c h o d ź s tw a  P o lsk ie g o  o ra z  M u z e u m  O św ia ty , a  ta k ż e  sp o rz ą d z e n ie  15 

ty s . e le k tro n ic z n y c h  o p isó w  b ib lio g ra f ic z n y c h  k s ią ż e k  d o  k a ta lo g ó w  b ib lio te k i 

U M K  (10  ty s .)  i U K W  (5 ty s .) , a  z a  ic h  p o śre d n ic tw e m  do  k a ta lo g u  c e n tra ln e g o  

N U K A T . W  e fe k c ie  z a só b  K u ja w sk o -P o m o rsk ie j B ib lio te k i C y fro w ej z w ię k sz y ł
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się  o  28  ty s . n ig d y  d o tą d  n ie d ig ita liz o w a n y c h  o b iek tó w , a  w  R e p o z y to riu m  U K W  

z d e p o n o w a n o  1800  n o w y c h  p u b lik ac ji.

W  ra m a c h  p ro je k tu  B ib lio te k a  U K W  u c y fro w iła  10 ty s . d o k u m e n tó w  u lo k o ­

w a n y c h  w  o śm iu  k o le k c ja c h  te m a ty c z n y c h .

Z b io r y  s p e c ja ln e  B ib l io te k i  U K W

N ie z w y k łą  k o le k c ję  s ta n o w i z a só b  D z ie d z ic tw o  k u ltu ra ln e  -  z b io ry  sp ec ja ln e , 

w  ra m a c h  k tó re g o  z d ig ita liz o w a n o  s ta re  d ru k i, g ra f ik i i p o c z tó w k i, do  te j p o ry  

sze ro k o  n ie u p o w sz e c h n io n e . Z b ió r  lic z y  o g ó łe m  50 0  d o k u m en tó w . B ib lio te k a  

U K W , d z ię k i p a s ji, z a a n g a ż o w a n iu  i z a m iło w a n io m  b ib lio f ilsk im  b y łe g o  d y re k to ­

r a  dr. H e n ry k a  D u b o w ik a , z g ro m a d z iła  p rz e sz ło  2 4 0 0  sta ro d ru k ó w . S ą  to  p o z y c je  

re p re z e n tu ją c e  w a ż n ie jsz e  o ś ro d k i d ru k a rs tw a  w  P o lsc e  i n a  z a c h o d z ie  E u ro p y , 

w y d a n e  p rz e z  n a jb a rd z ie j z n an e  o fic y n y  w y d a w n ic z e , c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  k o ­

le jn y c h  o k re só w  d z ie jó w  k s ią ż k i i k u ltu ry 1.

W śró d  n ie s p e łn a  4 0 0  o b ie k tó w  w y b ra n y c h  d o  d ig ita liz a c ji z n a la z ła  się  p o z y c ja  

z ło ż o n a  ze  100 w sp ó ło p ra w n y c h  d ru k ó w  u lo tn y c h  z  X V III  w. Z a w ie ra  o n a  m .in . 

d ru k i u rz ę d o w e , m o w y  n a  se jm  np . A d a m a  N a ru sz e w ic z a , b is k u p a  sm o le ń sk ie g o , 

Ig n a c e g o  P o to c k ie g o , m a rsz a łk a  W ie lk ie g o  K s ię s tw a  L ite w sk ie g o , a  ta k ż e  m o w y  

i p is m a  S ta n is ła w a  A u g u s ta  P o n ia to w sk ie g o . Z d ig ita liz o w a n o  p ię k n ie  ilu s tro w a n e  

„C o n te s  e t n o u v e lle s  en  v e rs ”  Je a n  d e  L a  F o n ta in e ’a, w y d a n e  w  1792  r. w  P a ry ż u , 

a  ta k ż e  „ O p e ra ”  -  d z ie ła  W erg iliu sza , w y d a n e  w  B ru k se li w  1757  r., k ilk a  to m ó w  

„O e u v re s  C o m p le te s”  W o lte ra  z  la t 1 7 5 7 -1 7 8 6  i in . N a  u w a g ę  z a s łu g u je  z b ió r  

p o d rę c z n ik ó w  z  X V III  w ., k tó re g o  c ie k a w o s tk ę  s ta n o w i „ G ra m a ty k a  d la  sz k ó ł n a ­

ro d o w y c h  n a  k la s ę  I ”  a u to ra  A n d rz e ja  O n u fre g o  K o p c z y ń sk ie g o  w y d a n a  w  1788 r. 

W  k o le k c ji z b io ró w  sp e c ja ln y c h  z n a la z ło  się  9  ry s u n k ó w  W o jc ie c h a  W eissa , 

zn a n e g o  p o ls k ie g o  m a la rz a , rz e ź b ia rz a , g ra f ik a  i fo to g ra fa , u c z n ia  L e o n a  W y ­

c z ó łk o w sk ie g o , d łu g o le tn ie g o  w y k ła d o w c y  i re k to ra  A k a d e m ii S z tu k  P ię k n y c h  

w  K rak o w ie . P race  p o w s ta ły  w  p ie rw sz y m  d w u d z ie s to le c iu  X X  w. w  K a lw a rii 

Z e b rz y d o w sk ie j i p rz e d s ta w ia ją  c z ło n k ó w  n a jb liż sz e j ro d z in y  w  tra k c ie  lek tu ry . 

N a  u w a g ę  z a s łu g u ją  ta k ż e  li to g ra f ie  Ju liu sa  G o tth e ila , a rty s ty  p la s ty k a  p o c h o d z e ­

n ia  ż y d o w sk ie g o , m a la rz a , p e jz a ż y s ty  i li to g ra fa . Z d ig ita liz o w a n e  p ra c e  to  ry s u n ­

k i do  cy k lu  12 w id o k ó w  S zcz e c in a  i o k o lic y  w y d a n e g o  p o d  ty tu łe m  „A lb u m  v o n  

S te ttin  an d  U m g e b u n g ”  w  1857  r. p rz e z  sz c z e c iń sk ą  o fic y n ę  F  W ald o w a . W  tej 

k o le k c ji z n a la z ły  s ię  ta k ż e  m ie d z io ry ty  Jo h a n n a  G o ttf r ie d a  A b ra h a m a  F re n z e la , 

d re z d e ń sk ie g o  m a la rz a  p e jz a ż o w e g o , ry so w n ik a , ry to w n ik a  i p isa rza . Jeg o  ry c in y

1 H. Dubowik, Biblioteka Uniwersytecka, [w:] Uniwersytet Kazimierza Wielkiego w  Byd­
goszczy: 40 lat uczelni 1969-2009: W SN -  WSP -  AB -  UKW, red. J. Banaszak, Bydgoszcz, 
2010, s. 375-385.
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cechowała techniczna wirtuozeria, niezwykłe efekty graficzne i wysoki stopień 
wierności modelarskiej. Korzystał z szablonów własnych i rysunków innych ma­
larzy. Zdigitalizowano ilustracje pochodzące z J.U. Niemcewicza „Śpiewów hi­
storycznych z muzyką i rycinami” wydanych w 1816 r. w Warszawie, w drukarni 
przy Nowolipiu.

Oprócz starych druków, grafik, ry­
sunków i miedziorytów w kolekcji zbio­
rów specjalnych znalazło się także 68 wi­
dokówek przedwojennej Bydgoszczy. Są 
na nich bliskie sercu każdego bydgosz­
czanina budynki, place i skwery, parki 
i pomniki. Spośród kościołów zachwyca 
fara, kościół garnizonowy i Klaryski, 
a także zburzony w 1940 r. kościół pw. 
św. Ignacego Loyoli. Uwagę przykuwają 
widokówki ze zdjęciami Dworca Głów­
nego, Bydgoskiej Dyrekcji Kolei, a także 
przepięknego budynku Poczty Polskiej 

i nieistniejącego dziś Teatru Miejskiego. Również sam plac Teatralny jest czę­
stym motywem pojawiającym się na bydgoskich pocztówkach. Podobnie dzisiej­
szy Stary Rynek, nazywany początkowo placem Fryderykowskim -  nazwa bę­
dąca kalką językową na wzór niemieckiego Friedrich-Platz. Spośród bydgoskich 
pomników na kartkach pocztowych najczęściej pojawia się odsłonięta w 1904 r. 
fontanna Potop, która szybko wrosła w pejzaż Bydgoszczy i stała się ulubionym 
miejscem spacerów mieszkańców miasta. Drugim, najczęściej fotografowanym 
obiektem, jest Łuczniczka. Ciekawostkę stanowi pocztówka, na której znajduje 
się pomnik cesarza Wilhelma I. Najwięcej kart pocztowych zostało wydanych 
przez Księgarnię Bydgoską założoną przez Leona Posłusznego w 1915 r. oraz 
Wydawnictwo Salonu Malarzy Polskich w Krakowie, założone w 1885 r.

D o k u m e n ty  z  P r a c o w n i  P a m ię ć  B y d g o s z c z a n

Od 2011 r. Biblioteka UKW realizuje program „Pamięć bydgoszczan -  Ar­
chiwum Historii Mówionej”. W ramach projektu rejestrowane są relacje miesz­
kańców Bydgoszczy, dotyczące ważniejszych wydarzeń historycznych, kultu­
ralnych i społecznych, wyglądu dawnej Bydgoszczy, opisu życia codziennego 
itp. Uzupełnieniem bazy są fotografie i dokumenty archiwalne. Kolekcja pomaga 
zachować, chronić i popularyzować lokalne dziedzictwo kulturowe. Jest także 
skarbnicą wiedzy dla badaczy historii i kultury Bydgoszczy i regionu. Nagrane

Rysunek Wojciecha Weissa. Poobiednia 
lektura. Żona artysty czytająca na kanapie 

w  Kalwarii, ok. 1908 r.
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re la c je  s łu ż ą  o d k ry w a n iu  to ż s a m o śc i n a ro d o w e j i lo k a ln e j, a  ta k ż e  b u d o w a n iu  

w ię z i m ię d z y  p o k o le n ia m i b y d g o sz c z a n 2. W  ra m a c h  re a liz a c ji p ro je k tu  w  K u ja w ­

sk o -P o m o rsk ie j B ib lio te c e  cy fro w e j z a m ie sz c z o n o  60 0  n a g ra ń  i 4 0 0  fo to g ra fii.

N a jo b sz e rn ie js z ą  re la c ję  s ta n o w ią  192 

o d c in k i b a rw n y c h  o p o w ie śc i W ie s ła w a  

M o d rz y ń sk ie g o . D o ty c z ą  o n e  o so b i­

s ty ch  p o sz u k iw a ń  h is to r i i ro d z in y . Z a ­

w ie ra ją  w ie le  c ie k a w o s te k  z  ż y c ia  m ia ­

s ta  i re g io n u . W śró d  n a g ra ń  z n a la z ły  się 

ta k ż e  re la c je  p o lo n is tk i E w y  P ie c h o c ­

k ie j, p o e ty , p is a rz a , d z ie n n ik a rz a  i s a ­

m o rz ą d o w c a  S te fa n a  P a s tu sz e w sk ie g o , 

k a ja k a rk i i o lim p ijk i D a n ie li P ile c k ie j-  

-L e w ic k ie j, a  ta k ż e  zw iązan e j z  b y d g o sk ą  

u c z e ln ią  p ro f. M a rii K u c h c iń sk ie j. U c y - 

fro w io n e  fo to g ra fie  p rz e d s ta w ia ją  p rz e d e  w sz y s tk im  B y d g o sz c z  i re g io n  k u ja w ­

sk o -p o m o rsk i o ra z  i lu s tru ją  lo sy  ic h  m ieszk ań có w .

K o le k c ja  P r a c o w n i  D z ie d z ic tw a  K u ltu r o w e g o  K re s ó w  W s c h o d n ic h

K o le k c ja  o b e jm u je  z d ję c ia  i d o k u m e n ty  z n a jd u ją c e  się  w  z a so b a c h  T o w a rz y ­

s tw a  P rz y ja c ió ł W iln a  i Z ie m i W ileń sk ie j. S k ła d a  się  o n a  z  d w ó c h  p o d zb io ró w . 

P ie rw sz y  to  a rc h iw u m  S ta n is ła w a  K ia łk i. D ru g i to  o d p o w ie d z i n a  a n k ie tę  do  

„ S ło w n ik a  P o lsk i W alczące j n a  K re sa c h  P ó łn o c n o -W sc h o d n ic h  R z e c z y p o sp o li­

te j” . Z d ig ita liz o w a n o  łą c z n ie  2  ty s . o b iek tów .

S ta n is ła w  K ia łk a  (1 9 1 1 -1 9 8 0 ), W ie lk o p o la n in , ż o łn ie rz  A K , o rg a n iz a to r  le g a ­

liz a c ji i k w a te rm is trz o s tw a , d z ia ła ją c y  n a  te re n a c h  W iln a  i o k o lic . W ię z ie ń  W or- 

k u ty , h is to ry k . P o  p o w ro c ie  z  z e s ła n ia  d o  sam ej śm ie rc i g ro m a d z ił d o k u m e n ta c ję  

z w ią z a n ą  z  ru c h e m  o p o ru  n a  W ile ń sz c z y ź n ie . A rc h iw u m  S ta n is ła w a  K ia łk i z o ­

s ta ło  p rz e k a z a n e  w  1983 r. p rz e z  je g o  ż o n ę  d o  b ib lio te k i O sso lin eu m  w e  W ro ­

c ław iu . W  je g o  sk ład  w c h o d z ą  o p ra c o w a n ia , w sp o m n ie n ia  i re la c je  to w a rz y s z y  

b ro n i, a  ta k ż e  k o re s p o n d e n c ja  S. K ia łk i, zd ję c ia , p lan y , sc h e m a ty  o rg a n iz a c y jn e , 

sp isy  u c z e s tn ik ó w  w a lk , w y k a z y  p o le g ły c h  o ra z  n o ta tk i. W ię k sz o ść  d o k u m e n tó w  

z o s ta ła  z e b ra n a  p o  1956  r. S ą  je d n a k  w y ją tk i: w y c in k i z  g a z e t w ile ń sk ic h  o k re su  

w o jn y , u lo tk i d ru k o w a n e  p rz e z  le g a liz a c ję  c z y  g ry p s  w ię z ie n n y  M a rii T o m k ie ­

w ic z  n a p is a n y  n a  p łó tn ie 3. B y d g o sk a  k o le k c ja  je s t  z d e c y d o w a n ie  sk ro m n ie jsz a ,
2 A. Chlewicka, „Pamięć Bydgoszczan -  Archiwum Historii Mówionej" realizacja projektu, 

[w:] Kultura Pamięci. Studia i szkice, red. A. Chlewicka, T. Kawski, Bydgoszcz 2013, s. 215­
227.

3 E. Galos, Papiery Stanisława Kiałki, Czasopismo Zakładu Narodowego im. Ossolińskich,

N a Mostowej, zdjęcie wykonane przed 
1939 r., ze zbiorów Haliny i Dezyderiusza 

Rutkowskich.
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ch o ć  ró w n ie  c iek a w a . Z a w ie ra  g łó w n ie  fo to g ra fie  S. K ia łk i (m .in . z  g u ła g u  

w  W o rk u c ie ), a  ta k ż e , c zę s to  p is a n e  rę c z n ie , św ia d e c tw a  u c z e s tn ik ó w  ru c h u  o p o ­

ru  w  P o lsc e , n o ta tk i i lis ty  d o ty c z ą c e  d z ia ła ln o śc i k o n sp ira c y jn e j. S ta n o w i o n a  

c ie k a w e  ź ró d ło  w ie d z y  d la  h is to ry k ó w , b a d a c z y  w o je n n y c h  lo só w  ż o łn ie rz y  A K  

w  o k rę g u  w ile ń sk im  i n o w o g ro d z k im .

D ru g i p o d z b ió r  d o k u m e n tó w  p o ­

c h o d z ą c y c h  z  P ra c o w n i D z ie d z ic tw a  

K u ltu ro w e g o  K re só w  W sc h o d n ic h  s ta ­

n o w ią  o d p o w ie d z i n a  a n k ie ty  o so b o ­

w e  do  „ S ło w n ik a  P o ls k i W alczące j n a  

K re sa c h  P ó łn o c n o -W sc h o d n ic h  R z e ­

c z y p o sp o lite j” , p rz e k a z a n e  p rz e z  A rc h i­

w u m  Ś w ia to w e g o  Z w ią z k u  Ż o łn ie rz y  

A K . S ło w n ik , w y d a n y  p rz e z  b y d g o sk i 

o d d z ia ł T o w a rz y s tw a  M iło śn ik ó w  W iln a  

i Z ie m i W ile ń sk ie j, z a w ie ra  b io g ra m y  

ż o łn ie rz y , le k a rz y , p o li ty k ó w , k tó rz y  

w  la ta c h  193 9 -1 9 4 5  c z y n n ie  u c z e s tn ic z y li 

w  d z ia ła ln o śc i k o n sp ira c y jn e j p o lsk ie g o  p a ń s tw a  p o d z ie m n e g o  n a  K re sa c h  

p ó łn o c n o -w sc h o d n ic h . D o  d z iś  u k a z a ły  s ię  4  to m y . A n k ie ta  d o  Słownika  z a w ie ­

ra ła  16 p y ta ń  d o ty c z ą c y c h  id e n ty fik a c ji osoby.

P o c z ą w sz y  o d  d a ty  i  m ie js c a  u ro d z e n ia , im io n  

m a tk i i o jc a , p o p rz e z  z w ię z ły  ż y c io ry s  d o  1939  r., 

ż y c io ry s  c y w iln y  w  cza s ie  II  w o jn y  św ia to w ej p o  

d z ia ła ln o ść  k o n sp ira c y jn ą  p ro w a d z o n ą  w  la ta ch  

1 9 3 9 -4 5 , p rz e b ie g  s łu żb y  p o d  k ą te m  w y sz k o le n ia , 

p rz y n a le ż n o śc i d o  o rg a n iz a c ji m ili ta rn y c h , u d z ia łu  

w  ak c ja ch  b o jo w y c h  itp . O sta tn ie  p y ta n ia  d o ty c z y ­

ły  p o w o je n n y c h  lo só w  a n k ie to w a n y c h , w  ty m  in ­

fo rm a c ji o  p rz e b ie g u  k a r ie ry  z a w o d o w e j, ro d z in ie , 

h o b b y , p rz y z n a n y c h  o d z n a c z e n ia c h , p rz e ś la d o w a ­

n ia c h  p rz e z  n o w e  w ład ze . W  z a so b a c h  b ib lio te k i 

z n a la z ły  s ię  o d rę c z n ie  p is a n e  ży c io ry sy , s p ra w o z ­

d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i w  A rm ii K ra jo w e j, fo to k o p ie  

d o k u m e n tó w  p o ś w ia d c z a ją c y c h  p rz y n a le ż n o ść  do  

A K , a  ta k ż e  lic z n e  z d ję c ia  żo łn ie rzy . Ł ą c z n ie  d o ty ­

c z ą  o n e  p rz e sz ło  6 0 0  osób .

Życiorys Michała Bałasza, wy­
bitnego polskiego 

architekta, spisany przez 
Witolda Czarneckiego.

Fot. z Archiwum S. Kiałki. Workuta 
(Rosja, obóz koncentracyjny).

1992, z. 1, s. 255-259.
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A r c h iw u m  W a n d y  i K a r o la  P o z n a ń s k ic h

F u n d a m e n te m  k o le k c ji M u z e u m  D y p lo m a c ji i U c h o d ź s tw a  P o lsk ie g o , p o ­

w sta łe g o  w  1998 r., j e s t  d a r  ro d z in y  P o z n a ń sk ic h , p rz e k a z a n y  b y d g o sk ie j u c z e ln i 

w  1997  r. i 20 1 3  r. p rz e z  ż o n ę  o s ta tn ie g o  k o n s u la  g e n e ra ln e g o  II R z e c z p o sp o li­

te j w  L o n d y n ie  -  W an d ę  P o zn ań sk ą . B y ły  to  c e n n e  a rc h iw a lia  d o k u m e n tu ją c e  

d z ia ła ln o ść  s łu żb y  d y p lo m a ty c z n e j i p o lsk ie g o  

rz ą d u  n a  U c h o d ź s tw ie , a  ta k ż e  m e b le , rz e c z y  

c o d z ie n n e g o  u ż y tk u , d z ie ła  sz tu k i i p a m ią tk i r o ­

d z in n e  d o n a to rk i. P rz e z  la ta  m u z e u m  w z b o g a c a ­

ło  się  o  k o le jn e  ek sp o n a ty . C ie k a w o s tk ą  k o le k c ji 

j e s t  m .in . n a d b itk a  tra k ta tu  ry sk ie g o , n a g ra n ia  

z  p rz e m ó w ie n ia m i g e n e ra ła  W ła d y s ła w a  A n d e r ­

sa , k o re s p o n d e n c ja  d y p lo m a ty c z n a  (m .in . lis ty  

g e n e ra ło w e j S ik o rsk ie j i p re z y d e n ta  W ła d y s ła ­

w a  R aczk ie w ic z a ) . Z g ro m a d z o n o  ta k ż e  p o k a ź ­

n ą  ilo ść  fo to g ra fi i  d o k u m e n tu ją c y c h  d z ia ła ln o ść  

z a w o d o w ą  o ra z  ż y c ie  p ry w a tn e  p ra c o w n ik ó w  

M in is te rs tw a  S p raw  Z a g ra n ic z n y c h . W  ra m a c h  

p ro je k tu  z d ig ita liz o w a n o  2 0 0  je d n o s te k  a rc h i­

w a ln y ch . W śró d  n ic h  z n a la z ły  się  fo to g ra fie  

z  o f ic ja ln y c h  sp o tk ań , k a rtk i o k o lic z n o śc io w e , 

z a p ro sz e n ia  n a  b a le , lis ty  a k re d y ta c y jn e  i k o m isy jn e , d y p lo m y , p a sz p o r ty  d y p lo ­

m a ty c z n e  i in.

K o le k c ja  w ę g ie r s k a

Z b ió r  z a w ie ra  a rch iw u m  ro d z in n e  Jo se fa  S zü g y i T ra jtle ra , n a c z e ln ik a  k o le jo ­

w e g o  U rz ę d u  R u c h u  w  B y d g o szczy . J. S zü g y i 

T ra jt le r  (1 8 7 9 -1 9 2 3 ) u ro d z i ł się  n a  W ę g rz e c h , 

b y ł w y b itn y m  sp e c ja lis tą  w  z a k re s ie  k o le j­

n ic tw a . P o  p ie rw sz e j w o jn ie  św ia to w e j, p o d  

w p ły w e m  żony , p rz e n ió s ł się  w ra z  z  ro d z in ą  do  

P o lsk i. O rg a n iz o w a ł s łu ż b ę  k o le jo w ą  w  B y d ­

go szczy . A rc h iw u m  z a w ie ra  w ie le  in te re su ją -  

M ost Gdański w  Bydgoszczy -  c y c h  m a te ria łó w . W śró d  n ic h  s z c z e g ó ln ie  cen n e  

pocztówka wysłana są  z d ję c ia  ro d z in n e , z w ła sz c z a  a lb u m  s tw o rz o n y

przez J. Szügyi Trajtlera p rz e z  c ó rk ę  Iz a b e llę , rę c z n ie  z d o b io n y  i o p is a ­

do Cecylii z Bajewskich Trajtler. ny , a  ta k ż e  a lb u m  d o k u m e n tu ją c y  h is to r ię  k o le j­

e k  1920-21. n ic tw a  m .in . w  o k o lic a c h  B o śn i i H erceg o w in y .

Nadbitka Traktatu Pokoju 
między Polską, Rosją a Ukrainą 

podpisanego w  Rydze 
dnia 18 marca 1921.
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W  k o le k c ji w ęg ie rsk ie j z n a la z ły  się  ta k ż e  d o k u m e n ty  ro d z in n e  (p o tw ie rd z e n ie  

s z la c h e c tw a , p a sz p o r ty , d y p lo m  u k o ń c z e n ia  s tu d ió w  n a  P o li te c h n ic e  B u d a p e sz -  

ta ń sk ie j , in d ek s  i n o ta tk i z  z a ję ć ) , w sp o m n ie n ia  J. S zu g y i T ra jtle ra  z  p o d ró ż y  do  

P o lsk i, p a m ię tn ik i c ó rk i Iz a b e lli D ęb ick ie j (7  z e sz y tó w ), k o re s p o n d e n c ja  z  ż o n ą  

i u n ik a to w e  p o c z tó w k i z  w ie lu  p o ls k ic h  (i n ie  ty lk o )  m ia s t. A rc h iw u m  ro d z in n e  

z o s ta ło  z g ro m a d z o n e  p rz e z  ż o n ę  J. S zu g y i T ra jtle ra  -  C e c y lię  z  B a je w sk ic h -T ra j-  

t le r  (1 8 7 9 -1 9 6 9 ), zaś  B ib lio te c e  U K W  u d o s tę p n iła  j e  w n u c z k a  J. T ra jt le ra  -  p ro ­

fe s o r  H a lin a  S tas iak . Z d ig ita liz o w a n o  2 0 0  o b iek tó w , p rz e d e  w sz y s tk im  fo to g ra fie  

ro d z in n e , k a r ty  p o c z to w e  i w y b ra n e  do k u m en ty .

K o le k c ja  M u z e u m  O ś w ia ty  w  B y d g o sz c z y

C ie k a w y  z a só b  s ta n o w i k o le k c ja  p e d a g o g ic z n a  b ę d ą c a  f ra g m e n te m  z b io ró w  

b y d g o sk ie g o  M u z e u m  O św ia ty , d z ia ła ją c e g o  w  b u d y n k u  P e d a g o g ic z n e j B ib lio ­

te k i W o jew ó d zk ie j im . M a r ia n a  R e je w sk ie g o  w  B y d g o szczy . M u z e u m  p o w sta ło  

w  1979 r. z  in ic ja ty w y  S ta n is ła w a  L ise w sk ie g o . O n  to , w ra z  z  g ru p ą  e m e ry to ­

w a n y c h  n a u c z y c ie li ,  p a s jo n a tó w  z b ie ra c tw a  i id e i m u z e a ln ic tw a  o św ia to w e g o , 

z a c z ą ł g ro m a d z ić  p a m ią tk i d o k u m e n tu ją c e  lo sy  i d z ia ła ln o ść  p e d a g o g ó w  o k rę g u  

k u ja w sk o -p o m o rs k ie g o , d aw n e  p o d rę c z n ik i, c z a so p ism a , a k ta  i fo to g ra fie . D z iś  

w  za so b ie  M u z e u m  z n a jd u ją  się  m u z e a lia  (w y p o sa ż e n ie  u c z n ia  i n a u c z y c ie la , 

p o m o c e  n a u k o w e , sp rz ę t sz k o ln y ) , a rc h iw a lia  (sp u śc iz n a  n a u c z y c ie li d o k u m e n ­

tu ją c a  ic h  d z ia ła ln o ść , m a te r ia ły  d o k u m e n tu ją c e  d ro g ę  d o sk o n a le n ia  z a w o d o w e ­

g o , a k ta  sz k ó ł i p la c ó w e k  o św ia to w y c h ) o ra z  z b io ry  b ib lio te c z n e  (p o d rę c z n ik i, 

le k tu ry  szk o ln e , li te ra tu ra  z  z a k re su  p e d a g o g ik i, p sy c h o lo g ii , d y d a k ty k i, c z a so p i­

sm a , w y c in k i p ra s o w e  o te m a ty c e  p ed ag o g ic zn e j 

i z d jęc ia ). B y d g o sk ie  M u z e u m  O św ia ty  o rg a ­

n iz u je  w y s ta w y  c z a so w e , p o sz e rz a ją c e  w ie d z ę  

z  z a k re su  d z ie jó w  o św ia ty  B y d g o sz c z y  i reg io n u . 

P o s ia d a  ró w n ie ż  e k sp o z y c je  s ta łe . J e d n ą  z  n ic h  

j e s t  w y s ta w a  p t. „ L o sy  n a u c z y c ie li b y d g o sk ic h  

w  la ta c h  1 9 3 9 -1 9 4 5 ” , p o ś w ię c o n a  ty m , k tó rz y  

o d d a li ż y c ie  w  m a s o w y c h  e g z e k u c ja c h  i o b o z a c h  

zag ład y , p e d a g o g o m  p ro w a d z ą c y m  ta jn e  n a u c z a ­

n ie , d la  k tó ry c h  z a w ó d  s ta ł się  p o w o ła n ie m . D o  

d ig ita liz a c ji  w y b ra n o  te c z k i d o k u m e n tu ją c e  ż y ­

c ie  i d ro g ę  k a r ie ry  zaw o d o w e j 6 w y b itn y c h  p e ­

d a g o g ó w  o k rę g u  b y d g o sk ie g o : A n to n ie g o  Jo b k e , 

Ig n a c e g o  G rze s ia , C z e s ła w a  B a rtk o w ia k a , M arii 

S em e ń c z u k , O lg i T ry b u ch o w sk ie j i S tan is ław y

List Czesława Bartkowiaka do 

rodziny z Kozielska,
25 XI 1939 r.
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Ś w ie tlik . W y z n a c z n ik a m i ic h  lo só w  b y ły  p a s ja , p o św ię c e n ie  i b o h a te rs tw o . W  r a ­

m a c h  p ro je k tu  z d ig ita liz o w a n o  4 0 0  o b iek tów .

S p r a w o z d a n ia  to w a r z y s tw  n a u k o w y c h  i g im n a z jó w  z  X IX  i X X  w . 

z  K s ią ż n ic y  K o p e r n ik a ń s k ie j

W  n a jo b s z e rn ie jsz e j , p o d  w z g lę d e m  u c y fro w io n y c h  o b iek tó w , k o le k c ji z n a ­

la z ły  się  szk o ln e  p u b lik a c je  sp ra w o z d a w c z e  z  X IX  i X X  w iek u . S ta n o w ią  o n e  

f ra g m e n t b o g a te g o , lic z ą c e g o  p rz e sz ło  4 0  ty s . e g z e m p la rz y  z b io ru  K s ią ż n ic y  

K o p e rn ik a ń sk ie j w  T o run iu . S w o im  za s ię g ie m  te ry to ria ln y m  o b e jm u ją  p rz e d e  

w sz y s tk im  o b sz a r  z je d n o c z o n e g o  w  1871 r. C e sa rs tw a  N ie m ie c k ie g o  i p o w sta łe j 

w  1867  r. M o n a rc h ii A u s tro -W ę g ie rsk ie j , a  ta k ż e  w  n ie w ie lk ic h  ilo śc ia c h  m ie js c o ­

w o śc i z n a jd u ją c y c h  się  n a  p o g ra n ic z u  p a ń s tw  n ie m ie c k ic h , np . szk o ły  w  A a b e n ra a  

w  S z le z w ik u -H o lsz y ty n ie  (o b e c n a  D a n ia ) i A ltk irc h  (d z is ie jsz a  F ran c ja ). W  r a ­

m a c h  p ro je k tu  z d ig ita liz o w a n o  3 9 0 0  o b iek tó w , z w ią z a n y c h  g łó w n ie  z  te re n a m i 

o b ecn e j p ó łn o cn e j P o lsk i. W śró d  n a js ta rs z y c h  p u b lik a c ji z n a jd u ją  się  p o c h o d z ą c e  

z  1825 r. sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i g im n a z jó w : w  B ra n ie w ie , G ą b in ie , K w i­

d zy n ie , K ę trz y n ie , E łk u  i K ró le w c u , a  ta k ż e  

z  1826  r. m .in . z  T o ru n ia  i G d ań sk a . N a jn o w sz e  

d ru k i p o c h o d z ą  z  la t 30 . X X  w. U c y fro w io n o  

188 sp ra w o z d a ń  ze  szk ó ł w  B y d g o szczy , w y d a ­

n y c h  w  la ta c h  1827 -1 9 3 5 . W sz y s tk ie  b ro sz u ry  

c e c h u je  sk ro m n a  sz a ta  g ra f ic z n a . N ie  m a ją  k a r ­

ty  ty tu ło w e j. Jej fu n k c ję  p e łn i o k ład k a . T y tu ły  

n a jc z ę śc ie j są  m o c n o  ro z b u d o w a n e  i z a w ie ra ją  

in fo rm a c je  n ie z b ę d n e  do  id e n ty fik a c ji szk o ły  

i o k re su , k tó re g o  d o ty czą . N a  o k ła d c e  z n a jd u ją  

się  ta k ż e  n a z w isk a  au to ró w  (n a u c z y c ie li dane j 

p la c ó w k i o św ia to w e j)  i ty tu ły  p u b lik o w a n y c h  

p rz e z  n ic h  tek s tó w . N a jc z ę śc ie j o d n o sz ą  się  o n e  

d o  k u ltu ry , h is to r i i  i p rz y ro d y  reg io n u . Z a w ie ra ­

j ą  ta k ż e  sp o ro  in fo rm a c ji o  ro d z im y m  m ieśc ie . 

N a jw a ż n ie js z ą  c z ę śc ią  b ro s z u r  są  sp ra w o z d a n ia , 

k tó re  u k a z y w a ły  się  co  ro k u . Z n a jd o w a ły  się 

w  n ic h  in fo rm a c je  n a  te m a t d z ia ła ln o śc i sz k o ­

ły. P rz e d s ta w ia ły  w sz y s tk ie  w a ż n e  w y d a rz e n ia  

w  ż y c iu  p la c ó w k i. Z a w ie ra ły  ta k ż e  d an e  s ta ty ­

s ty c z n e  d o ty c z ą c e  u czn ió w , n a u c z y c ie li  i p rz e p ro w a d z o n y c h  za jęć . W  b ro sz u ra c h  

z n a jd o w a ły  s ię  ró w n ie ż  p ro g ra m y  n a u c z a n ia . B y ły  o n e  b a rd z ie j sz c z e g ó ło w e  n iż

Sprawozdanie szkolne Gimnazjum 

Miejskiego w  Malborku z 1870 r., 
zawierające rozprawkę pt. Ueber 
Goethe s „Elpenor" und „Achil­

leis " autorstwa Friedricha 
Johanna G ustava Strehlkego 

(1825-1896).
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sprawozdania, odnotowano w nich m.in. liczbę godzin lekcyjnych każdego przed­
miotu w poszczególnych klasach, szczegółowy program zajęć, podstawowe dane
0 szkole i jej zarządzie, informacje na temat lekcji dodatkowych, listę podręcz­
ników, informacje o bibliotece szkolnej i pomocach naukowych, kronikę szko­
ły, dane statystyczne, informacje o przyznanych stypendiach, a także na temat 
przeprowadzonych egzaminów itp. Szkolne publikacje sprawozdawcze stanowi­
ły doskonałą reklamę każdej placówki oświatowej. Dokumentowały osiągnięcia 
uczniów i profesorów. Dzisiaj są cennym materiałem dla historyków badających 
przemiany zachodzące w szkolnictwie, w państwach niemieckojęzycznych XIX
1 początku XX w.4

R e p o z y to r iu m  U n iw e r s y te tu  K a z im ie r z a  W ie lk ie g o

Uczelniane repozytorium zostało utworzone w 2014 r. Jest to otwarta, pełno- 
tekstowa platforma, która gromadzi i udostępnia materiały dydaktyczne i doro­
bek naukowy pracowników i doktorantów UKW. Stanowi ono istotny element 
globalnego ruchu Open Access, działającego na rzecz budowy otwartego modelu 
komunikacji naukowej. Są w nim archiwizowane czasopisma uczelniane, artyku­
ły, książki, rozdziały i materiały konferencyjne. Materiały deponowane w Repo­
zytorium UKW są indeksowane przez najważniejsze bazy i serwisy zewnętrzne, 
w tym przede wszystkim Google Scholar, najczęściej wykorzystywane źródło 
informacji o naukowych zasobach Internetu. Kolekcja repozytorium liczy prawie 
7 tys. publikacji. Dzięki projektowi zasób bazy powiększył się o 1800 obiektów.

W ramach projektu przeprowadzono także retrokonwersję 5 tys. publikacji 
naukowych. Rekordy bibliograficzne opracowane w standardzie Marc 21 umiesz­
czono w katalogu bibliotecznym.

Przez cały czas realizacji projektu można było śledzić jego postępy w mediach 
społecznościowych, prasie, podczas spotkań i wystaw organizowanych w biblio­
tekach, a od 2020 r. także transmitowanych online, głównie z uwagi na ogranicze­
nia związane z pandemią koronawirusa.

W większości zeskanowane dokumenty charakteryzują się wysoką unikato- 
wością i stanowią nieocenione źródło wiedzy dla badaczy historii, kultury i sztu­
ki, głównie regionu kujawsko-pomorskiego, choć nie tylko. Szkolne publikacje 
sprawozdawcze oraz kolekcja Muzeum Oświaty są skarbnicą wiedzy o funkcjo­
nowaniu placówek oświatowych na ziemiach polskich w XIX i XX w., dostarcza­
ją  także informacji o losach zasłużonych pedagogów przed wojną, w jej czasie

4 . R. Skowrońska-Kamińska, Szkolne publikacje sprawozdawcze z XIX i początku XX wie­
ku w zbiorach Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej -  Książnicy Kopernikańskiej w Toruniu, 
„Rocznik Toruński” 2008, t. 35, s. 185-199.
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i k ró tk o  p o  d ru g ie j w o jn ie  św ia to w e j. D o k u m e n ty  z  k o le k c ji k re so w e j z a in te ­

re s u ją  b a d a c z y  ru c h u  o p o ru  i d z ia ła ln o śc i A rm ii K ra jo w ej n a  W ile ń sz c z y ź n ie , 

zaś  z e sk a n o w a n e  o b ie k ty  z  M u z e u m  D y p lo m a c ji d o s ta rc z a ją  w ie lu  c ie k a w y c h  

in fo rm a c ji n a  te m a t fu n k c jo n o w a n ia  p o ls k ic h  p la c ó w e k  d y p lo m a ty c z n y c h  n a  

U c h o d ź c tw ie . B e z c e n n ą  w a rto ść  p o s ia d a ją  ta k ż e  z e sk a n o w a n e  s ta ro d ru k i, ry s u n ­

k i W. W eissa , p o c z tó w k i p rz e d w o je n n e j B y d g o sz c z y  i in . K a ż d a  k o le k c ja  je s t  

w y ją tk o w a . U m ie s z c z e n ie  je j w  z a so b a c h  K P B C  s tw a rz a  m o ż liw o ść  n ie o g ra n i­

cz o n e g o  d o s tę p u  d o  z d ig ita liz o w a n y c h  p u b lik a c ji. S ta n o w ią  o n e  n ie  ty lk o  c e n n y  

m a te r ia ł b a d a w c z y  d la  n au k o w có w , a le  ró w n ie ż  są  c ie k a w o s tk ą  d la  w sz y s tk ic h  

m iło ś n ik ó w  B y d g o sz c z y  i re g io n u  k u ja w sk o -p o m o rsk ie g o .
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Akta polskich organizacji, stowarzyszeń 
i związków przechowywane w zasobie 

Archiwum Państwowego w Bydgoszczy1

Abstract

F ile s  o f  P o lis h  o rg a n iz a t io n s ,  a s s o c ia t io n s  a n d  so c ie tie s  h e ld  a t  t h e  re s o u rc e s  

t h e  N a t io n a l  A rc h iv e s  in  B y d g o sz c z

F ile s  o f  P o lish  o rg a n iz a tio n s , a sso c ia tio n s  an d  so c ie tie s  a c c o u n t fo r  o n ly  

a  sm a ll p e rc e n ta g e  o f  a rc h iv e s  h e ld  a t th e  N a tio n a l A rc h iv e s  in  B y d g o szcz . T h e ir  

c o n se rv a tio n  s ta tu s  in  te rm s  o f  q u a n tity  v a rie s , lim itin g  re se a rc h  p o ss ib il it ie s  

c o n c e rn in g  th e ir  s tru c tu re  a n d  ac tiv ity . F ile s  o f  ev e ry  o rg a n iz a tio n , a sso c ia tio n  

a n d  so c ie ty  c re a te  an  in d e p e n d e n t a rc h iv a l g ro u p . E a c h  o f  th e m  h as  b e e n  

p ro v id e d  w ith  in fo rm a tio n  o n  a rc h iv a l su p p o r t m a k in g  p o ss ib le  n a v ig a tio n  am o n g  

a rch iv es . F ile s  th a t a re  s to re d  o n ly  in  p a r t  a re  in c lu d e d  in  a  c o lle c tio n  o f  re m n a n ts , 

c o m p ris in g  file s  o f  se v e ra l o rg a n iz a tio n s  th a t  h a v e  re m a in e d  in  a  re s id u a l fo rm . 

A ll in fo rm a tio n  o n  a rc h iv e s  p re s e n te d  a re  a v a ila b le  in  an  o n lin e  v e rs io n  o n  th e  

p o rta l S ea rch  in  A rc h iv e s  av a ila b le  o n  th e  w e b s ite  o f  th e  N a tio n a l A rc h iv e s  in  

B y d g o szcz . T h e  p re se n te d  f ile s , d e sp ite  th e ir  re s id u a l n a tu re , f re q u e n tly  se rv e  

as u n iq u e  h is to r ic a l so u rce s ; h o w e v e r, th e y  e n c o u ra g e  e x p a n s io n  o f  sea rch es  b y  

c o m p le m e n ta ry  a rch iv e s  c o n ta in in g  im p o rta n t in fo rm a tio n  o n  m a n y  o rg a n iz a tio n s , 
1 Informator o zasobie archiwalnym Archiwum Państwowego w  Bydgoszczy, red. M. Dere­

szyńska-Romaniuk, Bydgoszcz 2013(passim); ZOSIA -  Zintegrowany System Informacji 
Archiwalnej; serwis internetowy Szukaj w  Archiwach.

mailto:melaroma85@gmail.com
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associations and societies, e.g. files of state administration authorities and bodies 
due to their role in supervision over activity.

Keywords: Bydgoszcz, National Archives, resources, files of Polish organiza­
tions, associations and societies

Samoistne akta polskich organizacji, stowarzyszeń i związków stanowią za­
ledwie niewielki procent archiwaliów przechowywanych w zasobie Archiwum 
Państwowego w Bydgoszczy. Bardzo zróżnicowany jest ich ilościowy stan za­
chowania. Liczą od jednej do kilku, niekiedy kilkunastu lub kilkudziesięciu jed­
nostek archiwalnych. Zróżnicowany stopień zachowania wspomnianych archiwa­
liów określił możliwości badawcze w zakresie poznania struktury i działalności 
interesujących nas instytucji. Akta każdej organizacji, stowarzyszenia, związku 
tworzą samodzielny zespół archiwalny, który został zaopatrzony w informację 
o pomocy archiwalnej umożliwiającej poruszanie się w obrębie dokumentów. 
Najczęściej jest to spis zdawczo-odbiorczy lub spis roboczy stanowiący syste­
matyczny wykaz jednostek lub inwentarz książkowy zazwyczaj zaopatrzony we 
wstęp historyczny. Z akt zachowanych jedynie fragmentarycznie tworzono z re­
guły zbiór szczątków zespołów, obejmujący akta kilku organizacji zabezpieczone 
w takiej szczątkowej postaci. Wszystkie informacje o prezentowanych archiwa­
liach są dostępne w wersji on-line na portalu szukaj w archiwach, dostępnym 
na stronie internetowej Archiwum Państwowego w Bydgoszczy. Prezentowane 
akta, pomimo szczątkowego zachowania, często posiadają walor wyjątkowego 
źródła historycznego, które jako jedyne odnotowuje istnienie instytucji, zwłasz­
cza w odniesieniu do organizacji już dawno nieistniejących. Szczątkowy na ogół 
charakter samoistnych akt organizacji i stowarzyszeń skłania jednak do rozsze­
rzenia kwerendy źródłowej o archiwalia zawierające istotne informacje na temat 
wielu organizacji, stowarzyszeń i związków. Z pewnością są one źródłem kom­
plementarnym. Na pewno będą to akta władz i organów administracji państwowej 
wszystkich szczebli z racji wykonywanego nadzoru, partii i stronnictw politycz­
nych, sądownictwa i prokuratury oraz organów samorządu zawodowego i gospo­
darczego z różnych względów uczestniczących w życiu społecznym obywateli.

Zgromadzone archiwalia zaprezentowano w grupach rzeczowych, uwzględ­
niając dziedzinę, obszar i specyfikę działalności poszczególnych organizacji. Za­
stosowano jednolity sposób opisu każdego z zespołów. Zespoły lepiej zachowane 
lub spuścizny organizacji o szczególnym znaczeniu społecznym poprzedzono 
krótką notą historyczno-ustrojową. Podano zakres chronologiczny zachowanej 
dokumentacji, a także rozmiary zespołu wyrażone liczbą jednostek archiwal­
nych. Opisano zawartość każdego zespołu, a w przypadku zespołów większych
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ro z m ia ró w  -  tre ść  p o s z c z e g ó ln y c h  je g o  częśc i. P rz y  ty c h , k tó re  s ta n o w ią  d o k u ­

m e n ta c ję  a rc h iw a ln ą  o rg a n iz a c ji lu b  s to w a rz y sz e ń  o ro z b u d o w a n e j s tru k tu rz e  te ­

ry to ria ln e j z a s to so w a n o  o p is  zb io rczy , je d n o lity  d la  w ła śc iw e g o  sz c z e b la  w  h ie ­

ra rc h ii o rg a n iz a c y jn e j, np . n a  p o z io m ie  p o w ia tu  lu b  m ia s ta . P rz y  k a ż d y m  o p is ie  

u m ie sz c z a n o  in fo rm a c ję  o  p o m o c y  in fo rm a c y jn o -e w id e n c y jn e j d la  zesp o łu .

Przegląd źródeł archiwalnych

I .  S p o łe c z n o -p o li ty c z n e

L ig a  P o ls k a  z o s ta ła  u tw o rz o n a  w  1948 r. W y ró ż n ia ła  się  ro z b u d o w a n ą  s tru k ­

tu rą , tra f ia ła  n a w e t do  p o sz c z e g ó ln y c h  p a ra f ii. R e a liz o w a ła  p ro g ra m  p ra c y  o rg a ­

n iczn e j i so lid a ry z m u  n a ro d o w e g o  -  ró w n o u p ra w n ie n ie  ję z y k a  p o lsk ie g o  i re lig ii 

k a to lic k ie j, sz e rz e n ie  o św ia ty  i c z y te ln ic tw a , z a k ła d a n ie  p o ls k ic h  b ib lio te k , p o d ­

n o sz e n ie  k u ltu ry  ro ln e j. K o n ie c  d z ia ła ln o śc i L ig i P o lsk ie j n a s tą p ił w  1850  r., p o  

z a o s trz e n iu  p rz e p isó w  o s to w a rz y sz e n ia c h  p o lity c z n y c h .

L ig a  P o ls k a  w  Ś w ie c iu  1 8 4 8 -1 8 5 0  (16  j a . )

A k ta  K a s y  P o w ia to w e j  L ig i P o ls k ie j  w  Ś w ie c iu  (1 8 4 6 -1 8 5 0 ) (2  j a ) :  p ro to ­

k ó ł z ja z d u  lig  p o w ia to w y c h , lis ty  i sk ła d k i c z ło n k o w sk ie

L ig i m ie js c o w e  (1 8 4 8 -1 8 5 0 ) (14  j.a .) :  o rg a n iz a c je  (D rz y c im , G ru c z n o , J e ż e ­

w o , K o m o rsk , L u b ie ń , N o w e , P rz y s ie rsk , S e ro ck , Ś w ie k a to w o , W ie rz c h y -k o re -  

sp o n d e n c ja )

inwentarz książkowy II.

I I .  S p o łe c z n o - k u l tu r a ln e

Z w ią z e k  Z a w o d o w y  P o lsk ic h  A rty s tó w  P la s ty k ó w  O d d z ia ł P o m o rsk i (Z w ią ­

z e k  Z a w o d o w y  P o lsk ic h  A rty s tó w  P la s ty k ó w  Z a rz ą d  O k rę g u ) z o s ta ł p o w o ła n y  

12 IV  1945 r. n a  b a z ie  d z ia ła ją c e g o  o d  18 IV  1935 r. Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  P la ­

s ty k ó w  P o m o rsk ic h  w  B y d g o szczy . O k rę g o w i p o d p o rz ą d k o w a n o  z a rz ą d y  w  B y d ­

g o szczy , O lsz ty n ie  i T orun iu . W  la ta c h  1 9 5 7 -1 9 5 9  u s a m o d z ie ln iły  się  o d d z ia ­

ły  w  O lsz ty n ie  i T o run iu . D o  g łó w n y c h  z a d a ń  n a le ż a ło : u p o w sz e c h n ia n ie  sz tu k  

p la s ty c z n y c h , o rg a n iz a c ja  w y staw , k o n k u rsó w , p len e ró w , ro zw ó j ru c h u  a m a to r­

sk ieg o , w y m ia n a  a r ty s ty c z n a , o c h ro n a  p ra w  tw ó rc z y c h  i m a te r ia ln y c h  a rty s tó w  

p la s ty k ó w  o ra z  d z ia ła ln o ść  w y d a w n ic z a ; O d  13 X II  1981 r. d o  3 0  IV  1982  r. d z ia ­

ła ln o ść  z w ią z k u  z o s ta ła  z aw ie szo n a . 20  V I 1983 r. n a s tą p iło  ro z w ią z a n ie  zw iązk u . 

Z P A P  re a k ty w o w a n o  w  1990  r.
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Z w ią z e k  P o ls k ic h  A r ty s tó w  P la s ty k ó w  Z a r z ą d  O k rę g o w y  w  B y d g o sz c z y  

[1 9 3 5 -1 9 3 9 ] 1 9 4 5 -1 9 8 3  (4 2 7  j a . )

o rg a n iz a c ja , z a rz ą d , ra d a  a r ty s ty c z n a , k o m is je  (p ro to k o ły  p o s ie d z e ń ) , c z ło n ­

k o w ie  (a n k ie ty ) , f in a n se , m a ją te k , p le n e ry  i w y s ta w y  (m a te ria ły , k a ta lo g i, fo to ­

g ra f ie , n o ta tk i p ra so w e )

inwentarz książkowy

P o lsk i Z w ią z e k  Z a c h o d n i b y ł k o n ty n u a to re m , u tw o rz o n e g o  w  1921 r., Z w ią z ­

k u  O b ro n y  K re só w  Z a c h o d n ic h . W  te re n ie  d z ia ła ły  z a rz ą d y  o k rę g o w e  zw iązk u . 

D o  g łó w n y c h  z a d a ń  z w ią z k u  n a le ż a ły : in te g ra c ja  te re n ó w  p ó łn o c n o -z a c h o d n ic h , 

re p o lo n iz a c ja , u trz y m a n ie  g ra n ic y  n a  O d rz e  i N y s ie  Ł u ż y c k ie j , ak c je  p rz e s ie d le ń ­

cze  i o sa d n ic z e  n a  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  i P ó łn o c n y c h  o ra z  d z ia ła ln o ść  w y d a w ­

n ic z a  i p ro p a g a n d o w a . W  k w ie tn iu  1950  r. z w ią z e k  z o s ta ł w łą c z o n y  d o  L ig i M o r­

sk ie j. W z n o w ił d z ia ła ln o ść  w  1989 r.

P o ls k i  Z w ią z e k  Z a c h o d n i  Z a r z ą d  O k rę g o w y  w  B y d g o sz c z y  1 9 4 5 -1 9 4 9

(2 3 8  j.a .)

o rg a n iz a c ja , a n k ie ty  w e ry f ik a c y jn e  cz ło n k ó w , m a ją te k , su b w e n c je , re p a tr ia c ja , 

p o sz u k iw a n ia  o só b , e k sh u m a c je , w y s ie d la n ie  N ie m c ó w , re h a b ili ta c ja , o s ie d la n ie  

n a  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h , w s p ó łp ra c a  z  o rg a n iz a c ja m i sp o łe c z n y m i i g o sp o d a r­

cz y m i, ak c je  k u ltu ra ln o -o św ia to w e , w ie c e , o b c h o d y  św ią t, p ra s a  i w y d a w n ic tw a  

p ro p a g a n d o w e , p o m o c  sp o łe c z n a

inwentarz książkowy

T o w a rz y s tw o  R o z w o ju  Z ie m  Z a c h o d n ic h  b y ło  k o n ty n u a c ją  d z ia ła ln o śc i P Z Z . 

2 7  IX  1958 r. u k o n s ty tu o w a ła  s ię  R a d a  O k rę g u  B y d g o sk ie g o  T R Z Z  w  T o ru n iu  

(o d  1965 r. s ie d z ib a  w  B y d g o sz c z y ). D o  g łó w n y c h  z a d a ń  z w ią z k u  n a le ż a ły : in te ­

g ra c ja  te re n ó w  p ó łn o c n o -z a c h o d n ic h , re p o lo n iz a c ja , u trz y m a n ie  g ra n ic y  n a  O d ­

rz e  i N y s ie  Ł u ż y c k ie j , ak c je  p rz e s ie d le ń c z e  i o sa d n ic z e  n a  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  

i P ó łn o c n y c h  o ra z  d z ia ła ln o ść  w y d a w n ic z a  i p ro p a g a n d o w a . R o z w ią z a n ie  to w a ­

rz y s tw a  n a s tą p iło  6 X II  1970 r.

T o w a rz y s tw o  R o z w o ju  Z ie m  Z a c h o d n ic h  Z a r z ą d  W o je w ó d z k i  w  B y d ­

g o sz c z y  1 9 5 8 -1 9 7 0  (6 7  j .a .)

o rg a n iz a c ja , p o s ie d z e n ia  z a rz ą d u  i k ó ł, f in a n se , d z ia ła ln o ść , o b c h o d y  T y g o ­

d n ia  Z ie m  Z a c h o d n ic h

inwentarz książkowy
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T R Z Z  z a r z ą d y  p o w ia to w e  i m ie js k ie :

(p o s ie d z e n ia  z a rz ą d ó w  i k ó ł, f in a n se , m a te r ia ły  z  d z ia ła ln o śc i)

B y d g o sz c z  1 9 5 6 -1 9 6 9  (2 j a ) ;  B y d g o sz c z  ( z a r z ą d  m ie js k i)  1 9 5 9 -1 9 7 0  (5 

j a ) ;  G r u d z ią d z  1 9 6 1 -1 9 7 0  (4 j a ) ;  S ę p ó ln o  K r a j .  1 9 6 2 -1 9 7 0  (2 j a ) ;  S z u b in  

1 9 6 2 -1 9 7 0  (1 j a ) ;  T o ru ń  ( z a r z ą d  p o w ia to w y  i m ie js k i)  1 9 6 0 -1 9 6 3  (1 j a . )

inwentarze książkowe

K u ja w sk o -P o m o rsk ie  T o w arzy s tw o  K u ltu ra ln e  w  B y d g o sz c z y  z o s ta ło  z a re je ­

s tro w a n e  10 X  1961 r. Jeg o  z a d a n ie m  b y ła  w sp ó łp ra c a  i k o n ta k ty  z  in s ty tu c ja m i 

k u ltu ra ln y m i, o p ie k a  n a d  tw ó rc a m i, in sp iro w a n ie  i w sp ie ra n ie  ró ż n y c h  d z ie d z in  

sz tu k i. Z a d a n ia  s ta tu to w e  to w a rz y s tw o  re a liz o w a ło  p rz e z  sek c je  sta łe  -  w y d a w n i­

c zą , l i te ra c k ą , p la s ty c z n ą , m u z y c z n ą , te a tra ln ą , f i lm o w ą , b ib l io f ilsk ą  i tw ó rc z o śc i 

lu d o w e j o ra z  sek c je  ty m czaso w e .

K u ja w s k o - P o m o r s k ie  T o w a rz y s tw o  K u l tu r a ln e  w  B y d g o sz c z y  1 9 6 1 -2 0 0 8

(3 5 0  j .a .)

o rg a n iz a c ja , f in a n se , p o p u la ry z a c ja  tw ó rc z o ś c i lu d o w e j, im p re z y  k u ltu ra ln o ­

-o św ia to w e  (w y staw y , ses je  f i lm o w e  i li te ra c k ie ) , o g n is k a  a r ty s ty c z n e , w y d a w ­

n ic tw a

inwentarz książkowy

Z e sp ó ł P ie śn i i T a ń c a  Z ie m i B y d g o sk ie j u tw o rz o n o  w  1963 r. n a  b a z ie , is tn ie ­

ją c e g o  o d  1958 r., c h ó ru  c h ło p ię c e g o  d z ia ła ją c e g o  p rz y  F ilh a rm o n ii P o m o rsk ie j 

w  B y d g o szczy . W  sk ła d z ie  ok . 120 o só b  -  ch ó rzy s tó w , tan ce rzy , m u zy k ó w . Z e ­

sp ó ł p o p u la ry z u je  k u ltu rę  re g io n a ln ą .

Z e s p ó ł  P ie ś n i  i T a ń c a  Z ie m i B y d g o s k ie j  w  B y d g o sz c z y  1 9 5 8 -1 9 8 1  (9  j .a .)

1. B y d g o s k i C h ó r  C h ło p ię c y : o rg a n iz a c ja , re k ru ta c ja  c z ło n k ó w  (re k ru ta c ja ), 

k o n ce rty , p la k a ty  i a fisze , k ro n ik a

2 . Z e s p ó ł  P ie ś n i i T a ń c a  Z ie m i  B y d g o s k ie j :  z a rz ą d  (p o s ie d z e n ia ) , w a ln e  

z g ro m a d z e n ia , w y k a z  c z ło n k ó w  z e sp o łu , k o n ce rty , o d z n a c z e n ia , fo to g ra fie  s tro ­

jó w , re c e n z je

spis roboczy

T o w arzy s tw o  K rz e w ie n ia  K u ltu ry  Ś w ieck ie j z o s ta ło  u tw o rz o n e  1 X II  1969 r. 

p rz e z  p o łą c z e n ie  T o w a rz y s tw a  S zk ó ł Ś w ie c k ic h  i S to w a rz y sz e n ia  A te is tó w  

i W o ln o m y ślic ie li. 3 X II  1969 r. u k o n s ty tu o w a ł się  Z a rz ą d  W o je w ó d z k i T K K Ś
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w  B y d g o szczy . O rg a n a m i n iż s z e g o  s z c z e b la  b y ły  z a rz ą d y  p o w ia to w e  i m ie j­

sk ie  (m ie jsk o -g m in n e ). G łó w n y m  z a d a n ie m  to w a rz y s tw a  b y ło  u p o w sz e c h n ia n ie  

św ia to p o g lą d u  m a rk s is to w sk ie g o , la ic y z a c ja  ż y c ia  sp o łe c z n e g o , o d czy ty , k u rsy  

i szk o le n ia , w y d a w n ic tw a . N a  p rz e ło m ie  la t 1 9 8 9 /1 9 9 0  z a p rz e s ta n ie  d z ia ła ln o śc i 

to w a rz y s tw a  (b ra k  d a ty  fo rm a ln e j lik w id ac ji) .

T o w a rz y s tw o  K r z e w ie n ia  K u l tu r y  Ś w ie c k ie j Z a r z ą d  W o je w ó d z k i w  B y d ­

g o szczy

1 9 5 7 -1 9 8 9  (135  j .a .)

- T o w a rz y s tw o  S z k ó ł Ś w ie c k ic h  O d d z ia ł  w  B y d g o sz c z y  (1 9 6 2 -1 9 8 9 ) (1 2 2  

j.a .) :  o rg a n iz a c ja , s ta tu t, z ja z d y  w o je w ó d z k ie , z a rz ą d  i p o s ie d z e n ia  p re z y d iu m , 

w y k a z y  cz ło n k ó w , sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i, b ila n se , o rg a n iz a c je  te re n o w e , 

sz k o le n ia , k o n k u rsy , tu rn ie je

- T o w a rz y s tw o  S z k ó ł Ś w ie c k ic h  O d d z ia ł  w  T o r u n iu  (1 9 5 7 -1 9 6 9 ) (6  j . a ) :  

o rg a n iz a c ja , z ja z d  sp ra w o z d a w c z o -w y b o rc z y , p o s ie d z e n ia  p le n a rn e , sk ła d y  o s o ­

b o w e , sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i

- S to w a rz y s z e n ie  A te is tó w  i W o ln o m y ś lic ie li  Z a r z ą d  W o je w ó d z k i  w  B y d ­

g o sz c z y  (1 9 5 9 -1 9 6 6 ) (7  j .a .) :  o rg a n iz a c ja , k o n fe re n c ja  sp ra w o z d a w c z o -w y b o r­

cza , p o s ie d z e n ia , z jazd y , k o m is je , s p ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i

spis roboczy

I I I .  O ś w ia to w o -e d u k a c y jn e

T o w arzy s tw o  C z y te ln i L u d o w y c h  z o s ta ło  u tw o rz o n e  w  P o z n a n iu  w  1880  r. 

W  1905 r. z o rg a n iz o w a n o  b iu ro  s ta łe , a  w  1920 r. -  s e k re ta r ia t o k rę g o w y  w  G ru ­

d z iąd z u . W  te re n ie  d z ia ła ły  k o m ite ty  p o w ia to w e . T o w arzy s tw o  z a jm o w a ło  się 

sz e rz e n ie m  o św ia ty  i k u ltu ry  n a ro d o w e j, z a k ła d a n ie m  b ib lio te k , c z y te ln i, m u z e ­

ó w  i u n iw e rs y te tó w  lu d o w y c h , o rg a n iz o w a n ie m  o d czy tó w , w ie c z o rn ic  i ku rsów .

T o w a rz y s tw o  C z y te ln i  L u d o w y c h  w  G r u d z ią d z u  1 9 0 6 -1 9 3 9  (1 4 4  j .a .)

- S e k r e t a r i a t  T C L  n a  P o m o r z e  w  G r u d z ią d z u  (46  j . a ) :  o rg a n iz a c ja , o k ó ln i­

k i, o d ezw y , sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i, k o n tro le , D a r  N a ro d o w y , o b c h o d y  św ią t, 

p a m ię tn ik i, h is to r ia  to w a rz y s tw a , n o ta tk i p ra so w e

- K o m ite ty  P o w ia to w e  T C L  n a  P o m o r z u  (43 j.a .) :  sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o ­

śc i, k o n tro le  b ib lio te k  k o m ite tó w  w  p o w ia ta c h

- A k ta  i k s ię g i f in a n s o w o -k s ię g o w e  (19  j .a .) :  m a ją te k  i f in a n se  (s p ra w o z ­

d a n ia , d o k u m e n ta c ja , in w e n ta rz e ) , in w e n ta rz  b ib lio te k i i a rc h iw u m  m ie jsk ie g o  

w  G ru d z ią d z u
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- A k ta  i k s ię g i K o m ite tu  P o w ia to w e g o  T C L  w  G r u d z ią d z u  (11 j a ) :  p ro to ­

k o ły  p o s ie d z e ń , sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i, lo te r ie , n o ta tk i p ra so w e

- B ib l io te k a  i C z y te ln ie  T C L  ( G r u d z ią d z ,  T o p o ln o )  (25 j a ) :  b ib l io te k a  ( in ­

w e n ta rz e , k a ta lo g i, sp isy  k s ią ż e k , a r ty k u ły  o to w a rz y s tw ie )

inwentarz książkowy

T o w arzy s tw o  U n iw e rsy te tó w  L u d o w y c h  R P  u tw o rz o n o  w  p a ź d z ie rn ik u  1945 r. 

n a  b a z ie  z a ło ż o n e g o  w  1923 r. T o w a rz y s tw a  U n iw e rsy te tu  R o b o tn ic z e g o . W  lip cu  

1948 r. p o w o ła n o  w  B y d g o sz c z y  z a rz ą d  w o je w ó d z k i to w a rz y s tw a  (d o ty ch czas  

d e leg a tu ra ) . 10 X II  1948 r., p rz e z  p o łą c z e n ie  T U R  z  T U L  R P, p o w s ta ło  T o w a rz y ­

s tw o  U n iw e rsy te tó w  R o b o tn ic z y c h  i L u d o w y ch . T o w arzy s tw o  p ro w a d z iło  d z ia ­

ła ln o ść  o św ia to w ą , k u ltu ra ln ą  i s a m o k sz ta łc e n io w ą  w  śro d o w isk u  ro b o tn ic z y m , 

d b a ło  o ro zw ó j a m a to rsk ie g o  ru c h u  a rty s ty cz n eg o .

T o w a rz y s tw o  U n iw e r s y te tu  R o b o tn ic z e g o  Z a r z ą d  W o je w ó d z k i w  B y d ­

g o sz c z y  1 9 4 5 -1 9 5 0  (26  j a . )

s ta tu t, p o s ie d z e n ia  z a rz ą d u , p la n y  i sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i, b u d że ty , b i ­

lan se , d łu żn icy , w ie rz y c ie le , p ro to k o ły  z d a w c z o -o d b io rc z e  p la c ó w e k  

spis roboczy
T o w a rz y s tw o  U n iw e rs y te tó w  L u d o w y c h  R z e c z y p o s p o l ite j  P o ls k ie j  Z a ­

r z ą d  W o je w ó d z k i  w  B y d g o sz c z y  1 9 4 8 -1 9 4 9  (9 j a . )

p ro to k o ły  p o s ie d z e ń , sk ład y  o so b o w e , o ś ro d k i ro ln e  -  p ro to k o ły  z d a w c z o -o d ­

b io rc z e , l ik w id a c ja  

inwentarz książkowy
U n iw e r s y te t  L u d o w y  w  L u b a s z c z u ,  p o w . W y r z y s k  1 9 4 6 -1 9 5 0  (6  j a . )  

s łu c h a c z e , eg zam in y , św ia d e c tw a , b ila n se , p ro to k ó ł z d a w c z o -o d b io rc z y

spis roboczy
U n iw e r s y te t  L u d o w y  w  M le w c u , p o w . G o lu b -D o b rz y ń  1 9 4 7 -1 9 5 1  (3 j a . )  

o rg a n iz a c ja , eg zam in y , św ia d e c tw a , p ro to k ó ł z d a w c z o -o d b io rc z y  g o sp o d a r­

s tw a  ro ln e g o

spis roboczy

T o w arzy s tw o  W ie d z y  P o w sz e c h n e j z o s ta ło  u tw o rz o n e  n a  m o c y  ro z p o rz ą d z e ­

n ia  R a d y  M in is tró w  z  5 V  1950 r., ja k o  s to w a rz y sz e n ie  w y ższe j u ż y te c z n o śc i 

p u b lic z n e j. W  d n iu  8 IX  1950 r. u k o n s ty tu o w a ł się  Z a rz ą d  W o je w ó d z k i T W P  

w  B y d g o szczy . T o w arzy s tw o  u p o w sz e c h n ia ło  o s ią g n ię c ia  n a u k i i te c h n ik i, k u ltu ­

ry , d b a ło  o ro zw ó j czy te ln ic tw a .
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T o w a rz y s tw o  W ie d z y  P o w s z e c h n e j Z a r z ą d  W o je w ó d z k i w  B y d g o sz c z y  

1 9 5 0 -1 9 7 6

(33 j .a .)

o rg a n iz a c ja , p ro to k o ły  p o s ie d z e ń , p la n y  i sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i, b ila n ­

se , w y k a z y  u n iw e rsy te tó w

inwentarz książkowy

S p o łe c z n e  T o w a rz y s tw o  E d u k a c y jn e  w  B y d g o sz c z y  o so b o w o ść  p ra w n ą  u z y ­

sk a ło  26  II 1990  r. P ie rw s z ą  s z k o łą  to w a rz y s tw a  b y ło  I S p o łe c z n e  L ic e u m  O g ó l­

n o k sz ta łc ą c e  w  B y d g o szczy . T o w arzy s tw o  b y ło  in ic ja to re m  u tw o rz e n ia  K ra jo ­

w e g o  F o ru m  O św ia ty  N ie p u b lic z n e j p o w o ła n e j 8 II 1992  r. (o so b o w o ść  p ra w n a  

w  2 0 0 0  r.). Z a d a n ie m  to w a rz y s tw a  b y ł ro zw ó j s z k o ln ic tw a  n ie p u b lic z n e g o , tw o ­

rz e n ie  n ie z a le ż n y c h  o d  a d m in is tra c ji o św ia to w e j fo rm  e d u k a c ji d z iec i, m ło d z ie ż y  

i d o ro s ły ch .

S p o łe c z n e  T o w a rz y s tw o  E d u k a c y jn e  w  B y d g o sz c z y  1 9 9 0 -2 0 0 0  (1 j .a )

k ro n ik a

spis zdawczo-odbiorczy

IV . S p o r to w e

P o lsk i Z w ią z e k  M o to ro w y  z o s ta ł p o w o ła n y  w  1950  r. W  te re n ie  d z ia ła ły  je g o  

z a rz ą d y  o k ręg o w e . W  o k rę g u  b y d g o sk im  u tw o rz o n o  A u to m o b ilk lu b  B y d g o sk i, 

a  w  1961 r. O k rę g o w e  B iu ro  T u ry sty k i. 31 X II  1973 r. z  z a rz ą d u  b y d g o sk ie g o  

P Z M  w  B y d g o sz c z y  w y o d rę b n io n o  z e sp ó ł d z ia ła ln o śc i g o sp o d a rc z e j P Z M . D o  

je g o  z a d a ń  n a le ż a ła  p o p u la ry z a c ja  sp o rtu  m o to ro w e g o , szk o len ie  k ie ro w có w , 

w y c ie c z k i tu ry s ty c z n e , o b s łu g a  ru c h u  tu ry s ty c z n e g o , p o p u la ry z a c ja  sp o rtu  m o ­

to ro w eg o .

P o ls k i  Z w ią z e k  M o to ro w y  Z a r z ą d  O k r ę g u  w  B y d g o sz c z y  1 9 5 2 -1 9 7 2  (2 3 2  

j .a .)

s ta tu t, o rg a n iz a c ja , p ro to k o ły  p o s ie d z e ń , p lan y , sp ra w o z d a n ia  i a n a lizy  -  

z  d z ia ła ln o śc i, f in an só w , z a tru d n ie n ia , sz k o le ń ; im p re z y  sp o rto w e , O k rę g o w e  

B iu ro  T u ry s ty k i, K lu b  T u ry sty  M o to ro w e g o , k o n tro le , ra d a  z a k ła d o w a , n o ta tk i 

p ra so w e

inwentarz książkowy
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V. K o m b a ta n c k ie

Z w ią z e k  In w a lid ó w  W o jen n y c h  z o s ta ł u tw o rz o n y  w  1919  r. P o  II  w o jn ie  św ia ­

to w e j w z n o w ił d z ia ła ln o ść . 13 X I 1945 r. u k o n s ty tu o w a ł się  w  B y d g o sz c z y  T y m ­

c z a so w y  Z a rz ą d  O k rę g u  P o m o rsk ie g o . W  1950  r. z w ią z e k  z a w ie s ił d z ia ła ln o ść , 

b y  w z n o w ić  j ą  w  1956 r.

Z w ią z e k  In w a lid ó w  W o je n n y c h  O k r ę g  w  B y d g o sz c z y  1 9 2 5 -1 9 5 0  (4 2 6  j a . )

o rg a n iz a c ja  o k rę g u  i k ó ł te re n o w y c h , c z ło n k o w ie , f in a n se , in w a lid z i, re je s tr a ­

c ja  w d ó w  i s ie ro t, k o n c e s je  n a  p ro w a d z e n ie  k io sk ó w , k u rsy  z a w o d o w e , z a p o m o ­

g i, o p ie k a  lek a rsk a , im p re z y  k u ltu ra ln o -o św ia to w e , a k ta  o so b o w e

inwentarz książkowy

K o m ite t U c z c z e n ia  O fia r  M o rd ó w  H itle ro w sk ic h  w  B y d g o sz c z y  d z ia ła ł od  

16 V  1945 r. d o  19 IX  1949  r. P ro w a d z ił ew id e n c ję  p o m o rd o w a n y c h , p o sz u k iw a ł 

m o g ił, u d z ie la ł p o m o c y  d la  w d ó w  i s ie ro t, o rg a n iz o w a ł w y p o c z y n e k  d la  d z iec i 

i m ło d z ieży .

O k rę g o w y  K o m ite t  U c z c z e n ia  O f ia r  M o r d ó w  H it le ro w s k ic h  w  B y d g o s z ­

czy  1 9 4 5 -1 9 5 0  (35 j a )

p o s ie d z e n ia , e w id e n c ja  c z ło n k ó w  i p o d o p ie c z n y c h , w y k a z y  g ro b ó w , zb ió rk i, 

z a p o m o g i

inwentarz książkowy

Z w ią z e k  B o jo w n ik ó w  o W o ln o ść  i D e m o k ra c ję  p o w s ta ł w e  w rz e śn iu  1949  r. 

(p rz y m u so w e  z je d n o c z e n ie  11 o rg a n iz a c ji k o m b a ta n c k ic h  i w ię ź n ió w  o b o z ó w  

h itle ro w sk ic h ) . B y ł s to w a rz y sz e n ie m  w y ższe j u ż y te c z n o śc i p u b lic z n e j. W  te r e ­

n ie  d z ia ła ły  z a rz ą d y  o k rę g o w e  (w o je w ó d z k ie ) , p o w ia to w e  i k o ła  te ren o w e . P o  l i ­

k w id a c ji u tw o rz o n o  w  k w ie tn iu  1990  r. Z w ią z e k  K o m b a ta n tó w  R z e c z y p o sp o lite j 

P o lsk ie j i B y ły c h  W ię ź n ió w  P o lity c z n y c h . Z B o W iD  re a liz o w a ł c e le  p o li ty c z n e  

w ładzy .

Z w ią z e k  B o jo w n ik ó w  o W o ln o ś ć  i D e m o k r a c ję  Z a r z ą d  W o je w ó d z k i 

w  B y d g o sz c z y  1 9 4 7 -1 9 7 9  (225  j a . )

z a rz ą d  o k rę g u  i z a rz ą d y  p o d le g łe , z ja z d y  d e le g a tó w  (p o s ie d z e n ia , p ro to k o ły ) , 

w y k a z y  cz ło n k ó w , p la n y  i sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i, f in a n se  (sp ra w o z d a n ia , 

b u d ż e ty ) , p o d le g łe  je d n o s tk i  (k o n tro le )

spis zdawczo-odbiorczy
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Z w ią z e k  B o jo w n ik ó w  o W o ln o ś ć  i D e m o k r a c ję  Z a r z ą d  P o w ia to w y  w  N a ­

k le ,  p o w . W y r z y s k  1 9 5 0 -1 9 6 9  (11 j a . )

o rg a n iz a c ja , e w id e n c ja  c z ło n k ó w , d z ia ła ln o ść , p la n y  i sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła l­

n o śc i , p o w s ta ń c y  w ie lk o p o lsc y  (w y k az )

spis zdawczo-odbiorczy

V I . O p ie k u ń c z o - c h a r y ta ty w n e

P o lsk i C z e rw o n y  K rz y ż  z o s ta ł p o w o ła n y  2 7  IV  1919  r. (d o  1927  r. P o lsk ie  

T o w arzy s tw o  C z e rw o n e g o  K rzy ża ). B y ł s to w a rz y sz e n ie m  w y ższe j u ż y te c z n o ­

śc i, p o s ia d a ją c y m  sw o je  o rg a n y  te re n o w e  -  z a rz ą d y  p o w ia to w e , m ie jsk ie  i ko ła . 

O d  1948 r. n a s tą p iło  p rz e jm o w a n ie  p rz e z  p a ń s tw o  z a k ła d ó w  le c z n ic z y c h , s tac ji 

i p u n k tó w  k rw io d a w stw a . Z a sa d y  fu n k c jo n o w a n ia  P C K  o k re ś lo n o  w  u s ta w ie  z  16 

X I 1964 r. D o  z a d a ń  P C K  n a le ż a ło  p ro w a d z e n ie  b iu r  in fo rm a c ji i p o sz u k iw a ń , z a ­

k ła d ó w  le c z n ic z y c h , p o sz u k iw a n ie  z a g in io n y c h  i p o m o c  p o sz k o d o w a n y m , sz k o ­

len ia , o rg a n iz a c ja  k rw io d a w s tw a , p ro m o c ja  zd ro w ia .

P o ls k i  C z e rw o n y  K rz y ż  Z a r z ą d  W o je w ó d z k i  w  B y d g o sz c z y  1 9 3 2 -1 9 6 0

(1021  j .a .)

o rg a n iz a c ja , f in a n se , o so b y  c y w iln e , ż o łn ie rz e  i je ń c y  (e w id e n c ja ) , re p a tr ia c ja , 

p o w ro ty  z  Z S R R , lu d n o ść  n ie m ie c k a , p o sz u k iw a n ia  o só b , w y w o z y  P o lak ó w , r e je ­

s try  p o le g ły c h , w y k a z y  g ro b ó w , e k sh u m a c je , ak c je  s a n ita rn o -p o rz ą d k o w e

spis zdawczo-odbiorczy, indeks osobowy

Z rz e sz e n ie  K a to lic k ie  „ C a rita s”  ro z p o c z ę ło  d z ia ła ln o ść  n a  m o c y  u s ta w y  z  11 

III 1932  r. o prywatnych szkołach i zakładach wychowawczych. D o 1950  r. p o z o ­

s taw a ło  o rg a n iz a c ją  K o śc io ła  k a to lic k ie g o . O k ręg  b y d g o sk i „ C a rita s”  z o s ta ł p o ­

w o ła n y  w  p a ź d z ie rn ik u  1945 r., a  je g o  w ła d z e  -  R a d a  O k rę g o w a  w  c z e rw c u  1946  r. 

N a  m o c y  z a rz ą d z e n ia  z  23 I 1950  r. n a s tą p ił p rz y m u so w y  z a rz ą d  z rz e s z e n ia  się. 

P la c ó w k i w y c h o w a w c z e  i o p ie k u ń c z e  b y ły  p ro w a d z o n e  p rz e z  z g ro m a d z e n ia  z a ­

k o n n e  p o d  za rz ą d e m , p rz e k sz ta łc o n e g o  w  o rg a n iz a c ję  sp o łe c z n ą , Z rz e sz e n ia  K a ­

to lik ó w  „ C a r ita s” . Z rz e sz e n ie  sk u p ia ło  o so b y  d u c h o w n e  i św ieck ie . D o  z ad ań  

„ C a rita su ”  n a le ż a ła  p o m o c  s ta ła  i d o ra ź n a  d la  u b o g ic h , tw o rz e n ie  p rz e d sz k o li , z a ­

k ła d ó w  o p ie k u ń c z y c h  i w y c h o w a w c z y c h . O d  1954 r. o d b y w a ło  s ię  p rz e jm o w a n ie  

z a k ła d ó w  „ C a rita su ”  p rz e z  w y d z ia ły  o św ia ty  lu b  z d ro w ia  p re z y d ió w  ra d  n a ro d o ­

w y ch . W  lis to p a d z ie  1962  r. n a s tą p iła  lik w id a c ja  O d d z ia łu  W o je w ó d z k ie g o  „ C a ­

r i ta s ”  w  B y d g o sz c z y  (u s ta w a  z  15 V II  1961 r. o rozwoju oświaty i wychowaniu). 
P la c ó w k i w y c h o w a w c z e  i o św ia to w e  „ C a rita su ”  z o s ta ły  p rz e ję te  p rz e z  w ła d z e
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o św ia to w e . W ła ś c iw y  d la  w o j. b y d g o sk ie g o  o d d z ia ł w o je w ó d z k i z rz e s z e n ia  z n a j­

d o w a ł się  w  P o zn an iu .

Z r z e s z e n ie  K a to l ic k ie  „ C a r i t a s ”  O d d z ia ł  W o je w ó d z k i  w  B y d g o sz c z y  

1 9 4 5 -1 9 6 2

(591  j .a .)

o rg a n iz a c ja , szk o le n ia , d o m y  d z ie c k a  i p rz e d s z k o la  (sp isy ) , k o śc io ły , w y k a z y  

k s ięży , o b c h o d y  św ią t, p o sz c z e g ó ln e  p la c ó w k i (d z ia ła ln o ść ) , a k ta  o so b o w e  

inwentarz książkowy

T o w arzy s tw o  P rz y ja c ió ł D z ie c i b y ło  o rg a n iz a c ją  sp o łe c z n ą  i o p ie k u ń c z o -w y ­

c h o w a w c z ą , u tw o rz o n ą  w  1949 r. W śró d  z a d a ń  to w a rz y s tw a  w y m ie n ić  trz e b a  

o rg a n iz o w a n ie  p la c ó w e k , ak c je  o p ie k u ń c z o -w y c h o w a w c z e .

W o je w ó d z k i  K o m ite t  P o m o c y  D z ie c io m  i M ło d z ie ż y  w  T o r u n iu  1 9 3 6 -1 9 3 9

(8 0  j .a .)

- O r g a n iz a c j a  i d z ia ła ln o ś ć  (1 6  j .a .) :  s ta tu t, o k ó ln ik i i z a rz ą d z e n ia , p ro to k o ły  

p o s ie d z e ń , d z ia ła ln o ść  (sp ra w o z d a n ia ) , in w e n tu ra

- O r g a n iz a c j a  i d z ia ła ln o ś ć  k o m i te tó w  m ie js k ic h  i p o w ia to w y c h  (32  j . a ) :  

z e b ra n ia  (p ro to k o ły ) , d z ia ła ln o ść  (p la n y  i sp ra w o z d a n ia ) , lu s tra c je , k o m ite ty  te ­

re n o w e  (d z ia ła ln o ść )

- P o m o c  d la  d z ie c i i m ło d z ie ż y  (1 6  j .a .) :  św ie tlic e , d o ż y w ia n ie , z a k u p  p rz y ­

b o ró w  szk o ln y c h  i o d z ie ż y

- K o lo n ie  le tn ie  (15 j .a .) :  o rg a n iz a c ja , f in a n se  (sp ra w o z d a n ia )

- K o n g re s  D z ie c k a  (1 j .a .) :  u ch w a ły , k o re s p o n d e n c ja  

inwentarz książkowy

T o w a rz y s tw o  P r z y ja c ió ł  D z ie c i w  W y rz y s k u  1 9 5 9 -1 9 7 3  (6 j .a )  

p o s ie d z e n ia , p lan y , s p ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i, o b c h o d y  M ię d z y n a ro d o w e g o  

D n ia  D z ie c k a

spis zdawczo-odbiorczy

V I I .  G o s p o d a rc z e

P o m o rsk ie  T o w arzy s tw o  R y b ack ie  w  B y d g o sz c z y  z o s ta ło  re a k ty w o w a n e  8 IX  

1945 r. B y ła  to  k o n ty n u a c ja  d z ia ła ln o śc i, p o w o ła n e g o  16 V III  1929  r., W ie lk o p o l­

sk ieg o  i P o m o rsk ie g o  T o w a rz y s tw a  R y b ack ieg o . O d  26  II 1948 r. s ie d z ib a  m ie ­

śc iła  się  w  B y d g o szczy . Z a d a n ie m  to w a rz y s tw a  b y ła  o b ro n a  in te re só w  ry b ack ich . 

R o z w ią z a n ie  to w a rz y s tw a  n a s tą p iło  31 X II  1949  r.
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P o m o r s k ie  T o w a rz y s tw o  R y b a c k ie  w  B y d g o sz c z y  1 9 4 5 -1 9 4 9  (16  j a . )  

p o s ie d z e n ia  z a rz ą d u , w y k a z y  cz ło n k ó w , d z ia ła ln o ść  k ó ł (p lany , sp ra w o z d a ­

n ia ) , o b w o d y  ry b a c k ie , d y p lo m y , z ja z d y  ry b a c k ie  

inwentarz książkowy

S to w a rz y sz e n ie  A rc h ite k tó w  P o lsk ic h  b y ło  k o n ty n u a c ją , z a ło ż o n e g o  w  1934 r. 

S to w a rz y sz e n ia  A rc h ite k tó w  P o lsk ic h  RP. O b e c n a  n a z w a  o b o w ią z y w a ła  o d  1952  r. 

S to w a rz y sz e n ie  z a jm o w a ło  się  o rg a n iz a c ją  k o n k u rsó w , sem in a rió w , w y s ta w  z b io ­

ro w y c h , z a rz ą d z a n ie m  p ra w a m i a u to rsk im  o ra z  o c h ro n ą  zaw o d u .

S to w a rz y s z e n ie  A r c h i t e k tó w  P o ls k ic h  O d d z ia ł  w  B y d g o sz c z y . P r a c o w n ia  

U s łu g  A r c h i te k to n ic z n y c h  1 9 8 7 -1 9 9 0  (4  j a . )

p ro je k ty  (m o d e rn iz a c ja , re s ty tu c ja  z ab y tk ó w , a d a p ta c je ) 

spis zdawczo-odbiorczy

V I I I .  Z a w o d o w e

Z w ią z e k  S traży  P o ż a rn y c h  R P  z o s ta ł re a k ty w o w a n y  w  lis to p a d z ie  1945 r. D o  

g łó w n y c h  z a d a ń  z w ią z k u  n a le ż a ła  o c h ro n a  p rz e c iw p o ż a ro w a  i szk o len ie  p o ż a rn i­

cze . L ik w id a c ja  z w ią z k u  n a s tą p iła  n a  m o c y  ro z p o rz ą d z e n ia  R a d y  M in is tró w  z  24  

X  1949 r.

W o je w ó d z k i  O d d z ia ł  P o w ia to w y  w  Ś w ie c iu  1 9 4 5 -1 9 5 0  (5 j a . )  

o rg a n iz a c ja , ć w ic z e n ia , ra p o r ty  o p o ż a ra c h  

inwentarz książkowy

IX . Ś ro d o w is k o w e

B ra c tw a  S trz e le c k ie  (K u rk o w e ) sw o je  p o c z ą tk i d a tu ją  n a  ś red n io w iecze . S ta ­

tu ty  b ra c tw  w  B y d g o sz c z y  z a tw ie rd z a n e  b y ły  p rz e z  k ró ló w  p o ls k ic h  -  p ie rw sz y  

z  1692 r. p rz e z  Ja n a  II I  S o b ie sk ieg o . O d  1840  r. b y ła  k o n ie c z n a  p rz y n a le ż n o ść  

do  o g ó ln o n ie m ie c k ie g o  Z w ią z k u  B ra c tw  S trze leck ich . W  1922  r. z o s ta ło  p o w o ­

ła n e  w  P o z n a n iu  Z je d n o c z e n ie  B ra c tw  S trz e le c k ic h , a  w  1926  r. w y o d rę b n iło  się 

w  o k rę g u  b y d g o sk im  28  n ie z a le ż n y c h  b rac tw . K res  d z ia ła ln o śc i b ra c tw o m  p o ło ­

ż y ł w y b u c h  II w o jn y  św ia to w ej.

B ra c tw o  K u r k o w e  w  B y d g o sz c z y  [S c h u tz e n v e re in  B ro m b erg ] 1 6 5 2 -1 9 3 9  

(1 3 8  j .a )
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- O k re s  s t a r o p o ls k i  (3 j .a .) :  p o tw ie rd z e n ie  w ilk ie rz a  b ra c tw a  (p rz y w ile je  Ja n a  

III, A u g u s ta  II, A u g u s ta  III)

- O k re s  z a b o r u  (41 j.a .) :  s ta tu ty , w a ln e  ze b ra n ia , ra d a  h o n o ro w a , k o n ta k ty  

z  b ra c tw a m i, n o ta tk i p ra so w e , f in a n se , n ie ru c h o m o ść , b u d o w a  strze ln icy , w y p isy  

z  ak t g ru n to w y c h , d z ie rżaw y , u trz y m a n ie  o g ro d ó w , k o n tro le , im p re z y  k u ltu ra ln e  

(zab aw y , b a le  m a s k o w e , z a w o d y  o ty tu ł k ró la , p la k a ty )

- O k r e s  m ię d z y w o je n n y  (88 j .a .) :  s ta tu ty , reg u lam in y , w p is  do  re je s tru  są d o ­

w e g o , z a rz ą d  (w y b o ry ) , w a ln e  i p le n a rn e  zeb ra n ia , sąd  h o n o ro w y , f in a n se  i m a ją ­

te k , p ra w a  i p rz y w ile je  k ró la  k u rk o w e g o , u ro c z y s to śc i b ra c tw a , s trz e la n ia , k o n ­

ta k ty  z  b ra c tw a m i i o rg a n iz a c ja m i, u b e z p ie c z e n ia , n o ta tk i p ra so w e

- F o to g r a f ie  (6  j .a .) :  in s y g n ia  k ró la  k u rk o w e g o , u ro c z y s to śc i , a lb u m y  (1 2 9  

fo to g ra fii)

inwentarz książkowy

Z je d n o c z e n ie  K u r k o w y c h  B r a c tw  S tr z e le c k ic h  R P  O k r ę g u  B y d g o sk ie g o  

w  B y d g o sz c z y  1 9 2 6 -1 9 3 9  (51 j .a .)

k o m u n ik a ty , z a rz ą d , p ro to k o ły  p o s ie d z e ń , sp ra w o z d a n ia  ze  z ja z d ó w  d e le g a ­

tów , c z ło n k o w ie  (za rząd , k o m is ja  re w iz y jn a , ra d a  h o n o ro w a ), b u d że ty , sk ład k i, 

b ra c tw a  (o rg an izac ja , k w e s tio n a r iu s z e  e w id e n c y jn e , s trz e la n ie  o k rę g o w e  i k o n ­

g re s o w e ) , p ro c e sy , sp raw y  h o n o ro w e , u b e z p ie c z e n ia  n a  ży c ie

inwentarz książkowy

T o w arzy s tw o  P rz y ja c ió ł N ie w id o m y c h  Z a rz ą d  G łó w n y  w  B y d g o sz c z y  z o s ta ­

ło  u tw o rz o n e  w  1965 r. D o  1971 r. d z ia ła ło  p o d  n a z w ą  T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł 

O śro d k a  R e h a b ilita c ji  i S z k o le n ia  Z a w o d o w e g o  w  B y d g o szczy . D o  z a d a ń  to w a ­

rz y s tw a  n a le ż a ło  p o ra d n ic tw o  z a w o d o w e , re h a b ili ta c ja  i sz k o le n ia , p o m o c  w  z a ­

tru d n ia n iu , in teg rac ja . W  1991 r. to w a rz y s tw o  sam o  się  ro zw iąza ło .

T o w a rz y s tw o  P r z y ja c ió ł  N ie w id o m y c h  Z a r z ą d  G łó w n y  w  B y d g o sz c z y  

1 9 6 5 -1 9 9 1  (25 j .a .)

o rg a n iz a c ja , c z ło n k o w ie  (re je s tr) , d z ia ła ln o ść  (p lany , sp ra w o z d a n ia ) , in w e s ty ­

c je , k o n tro le , lik w id a c ja  to w a rz y s tw a , n o ta tk i p ra so w e

inwentarz książkowy

P o lsk i K o m ite t O b ro ń c ó w  P o k o ju  z o s ta ł p o w o ła n y  w  1949  r. (o d  1958 r. 

O g ó ln o p o lsk i K o m ite t P o k o ju ) . B y ł o rg a n iz a c ją  sp o łe c z n ą , p o w ią z a n ą  z  m ię d z y ­

n a ro d o w y m  ru c h e m  o b ro ń c ó w  p o k o ju . P ro w a d z ił d z ia ła ln o ść  p ro p a g a n d o w ą ,
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w a lk a  o p o k ó j, z a a n g a ż o w a n y  w  A p e l sz to k h o lm sk i i N a ro d o w y  P le b is c y t P o k o ­

ju ,  p o m o c  d la  d z ie c i k o reań sk ich .

W o je w ó d z k i  K o m ite t  O b ro ń c ó w  P o k o ju  w  B y d g o sz c z y  1 9 4 9 -1 9 5 2  (4 7  j a . )  

o rg a n iz a c ja , k o ła  te re n o w e  (d z ia ła ln o ść , sp ra w o z d a n ia ) , p o m o c  d la  d z ie c i k o ­

re a ń sk ic h , N a ro d o w y  P le b is c y t P o k o ju , A p e l sz to k h o lm sk i 

inwentarz książkowy

M ie js k i  K o m ite t  O b ro ń c ó w  P o k o ju  w  B y d g o sz c z y  1 9 5 0 -1 9 5 3  (1 9  j a . )  

p o s ie d z e n ia , sk ład  o so b o w y  za rz ą d u , d z ia ła ln o ść  (sp ra w o z d a n ia ) , ław n icy , o d ­

b u d o w a  W arszaw y , p o m o c  d la  K o re i, A p e l sz to k h o lm sk i 

spis roboczy

P o w ia to w a  R a d a  K o b ie t  w  W y rz y s k u  1 9 6 7 -1 9 7 3  (3 j a . )  

g ro m a d z k ie  ra d y  k o b ie t (ew id e n c ja , p o s ie d z e n ia ) , k o m ite ty  sa m o rz ą d u  m ie s z ­

k a ń c ó w

spis zdawczo-odbiorczy

K o m ite t  O r g a n iz a c y jn y  Z ja z d u  W y c h o w a n k ó w  P a ń s tw o w e g o  G im n a ­

z ju m  K la s y c z n e g o  w  B y d g o sz c z y  1 9 8 5 -1 9 9 7  (103  j a . )  

o rg a n iz a c ja , d z ia ła ln o ść , ak ta  c z ło n k ó w

spis roboczy

S p o łe c z n y  K o m ite t  P rz e c iw a lk o h o lo w y  O d d z ia ł  P o w ia to w y  w  W y rz y s k u  

1 9 6 1 -1 9 7 1  (3 j .a .)

o rg a n iz a c ja , d z ia ła ln o ść

spis roboczy

X . F u n d u s z e  sp o łe c z n e

T o w arzy s tw o  B u rs  i S ty p e n d ió w  z o s ta ło  u tw o rz o n e  w  c z e rw c u  1946 r. ja k o  

s to w a rz y sz e n ie  w y ższe j u ż y te c z n o śc i p u b lic z n e j. 3 V III  1946 r. (u rz ę d o w a  re je ­

s tra c ja  2 6  I 1947  r.) p o w o ła n o  O d d z ia ł W o je w ó d z k i T B iS  w  T o run iu . W  te re n ie  

o d d z ia ły  p o w ia to w e . T o w arzy s tw o  in ic jo w a ło  z b ió rk i fu n d u sz y  n a  b u d o w ę  i p ro ­

w a d z iło  b u rsy  i b ib lio te k i, s ta ra ło  się  o  s ty p e n d ia  d la  n ie z a m o ż n e j m ło d z ie ż y  

szk o ln e j ro b o tn ic z o -c h ło p sk ie j. T o w arzy s tw o  z a k o ń c z y ło  d z ia ła ln o ść  18 II  1952 r.
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O d d z ia ł  W o je w ó d z k i  T o w a r z y s tw a  B u r s  i S ty p e n d ió w  w  T o r u n iu  1 9 4 6 ­

19 5 2  (3 7  j .a .)

o rg a n iz a c ja , o k ó ln ik i i z a rz ą d z e n ia , za rząd y , p o s ie d z e n ia  k o m is ji  i k o ła , e w i­

d e n c ja  z a rz ą d ó w  p o w ia to w y c h , d z ia ła ln o ść  o d d z ia łu  w o je w ó d z k ie g o  i p la c ó w e k  

te re n o w y c h  (p la n y  i sp ra w o z d a n ia ) , p ro w a d z e n ie  b u rs , w y k a z y  s ty p en d y stó w , 

k o n tro le , n o ta tk i p ra so w e

inwentarz książkowy

T B iS  o d d z ia ły  p o w ia to w e :

A le k s a n d r ó w  K u j .  1 9 5 0 -1 9 5 1  (2  j . a ) ;  B r o d n ic a  1 9 4 8 -1 9 5 1  (2  j . a ) ;  B y d ­

g o sz c z  1951 (1 j .a ) ;  C h o jn ic e  1 9 4 8 -1 9 5 1  (2  j . a ) ;  G r u d z ią d z  1 9 4 8 -1 9 5 1  (4  j . a ) ;  

In o w ro c ła w  1 9 4 9 -1 9 5 1  (1 j . a ) ;  L ip n o  1 9 5 0 -1 9 5 1  (1 j . a ) ;  N o w e  M ia s to  L u ­

b a w s k ie  1 9 4 9 -1 9 5 1  (3 j . a ) ;  S ę p ó ln o  K r a j .  19 4 8  (1 j . a ) ;  S z u b in  1 9 4 7  (2  j . a ) ;  

Ś w iec ie  1 9 4 7 -1 9 5 1  (1 j . a ) ;  T o ru ń  1 9 4 8 -1 9 5 1  (6  j . a ) ;  T u c h o la  1 9 4 6 -1 9 5 1  (7  

j . a ) ;  W ło c ła w e k  1 9 4 6 -1 9 5 1  (9  j . a ) ;  W y r z y s k  1951 (1 j .a .)

S p o łe c z n y  F u n d u sz  O d b u d o w y  K ra ju  i S to licy  p ro w a d z ił d z ia ła ln o ść  o d  1946 r. 

W  1958 r. z m ie n io n o  n a z w ę  n a  S p o łe c z n y  F u n d u sz  O d b u d o w y  S to licy , w  1966  r. 

z o s ta ł p rz e k s z ta łc o n y  w  S p o łe c z n y  F u n d u sz  B u d o w y  S zkó ł. D o  z a d a ń  S F O K iS  

n a le ż a ła  k o o rd y n a c ja  św ia d c z e ń  n a  o d b u d o w ę  s to licy ; o rg a n iz a c ja  z b ió re k  p ie ­

n ię ż n y c h . W  1972 r. s ta ł się  N a ro d o w y m  F u n d u sz e m  O ch ro n y  Z d ro w ia .

S p o łe c z n y  F u n d u s z  O d b u d o w y  K r a ju  i S to lic y  „ S F O K iS ”  K o m ite t  W o je ­

w ó d z k i  w  B y d g o sz c z y  1 9 4 6 -1 9 6 6  (8 6  j .a .)

o rg a n iz a c ja , z e b ra n ia , z jazd y , n a ra d y  o g ó ln o k ra jo w e , k o m is ja  re w iz y jn a  

(d z ia ła ln o ść ) , k o m ite ty  te re n o w e  (d z ia ła ln o ść ) , f in a n se , in w e s ty c je , o d z n a c z e n ia , 

p ro p a g a n d a , p rz e b ie g  „ a k c ji w rz e śn io w e j” , z b ió rk i p ie n ię ż n e , z d ję c ia

spis roboczy

S p o łe c z n y  F u n d u s z  O d b u d o w y  K r a j u  i S to l ic y  „ S F O K iS ”  -  g r u p a  s z c z ą t­

k ó w  z e sp o łó w  k o m ite tó w  p o w ia to w y c h  i m ie js k ic h  1 9 4 6 -1 9 6 6  (6 7  j .a .)

sp is  ro b o c z y

S F O K iS  k o m ite ty  p o w ia to w e

o rg a n iz a c ja , p ro to k o ły  z e b ra ń  sp ra w o z d a w c z o -w y b o rc z y c h , p la n y  i s p ra w o z ­

d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i, f in a n se , z b ió rk i

A le k s a n d r ó w  K u j .  1 9 6 4 -1 9 6 6  (3 j . a ) ,  B y d g o sz c z  1 9 6 2 -1 9 6 4  (2 j . a ) ,  C h e łm ­

n o  1 9 6 2 -1 9 6 5  (1 j . a ) ,  G o lu b -D o b rz y ń  1 9 5 6 -1 9 6 6  (5 j . a ) ,  L ip n o  19 6 6  (5 j . a ) ,  

M o g iln o  1 9 5 9 -1 9 6 6  (3 j . a ) ,  R a d z ie jó w  1 9 6 3 -1 9 6 5  (3 j . a ) ,  R y p in  1 9 6 3 -1 9 6 6  

(2  j .a .) ,  S ę p ó ln o  K r a j .  1 9 6 1 -1 9 6 5  (4 j .a .) ,  Ś w iec ie  196 4 -1 9 6 5  (2 j .a .) ,  T u c h o la
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1 9 6 4 -1 9 6 5  (3 j a ) ,  W ą b r z e ź n o  1 9 4 6 -1 9 6 5  (1 j a ) ,  W y rz y s k  1 9 6 3 -1 9 6 6  (4 j a ) ,  

Ż n in  1 9 6 0 -1 9 6 6  (4 j a ) ,  C h o jn ic e  1 9 6 4 -1 9 6 6  (4  j a . )  

spis roboczy
S F O K iS  k o m ite ty  m ie js k ie

B y d g o sz c z  1 9 5 0 -1 9 6 5  (4 j a ) ,  G r u d z ią d z  1 9 5 4 -1 9 6 5  (11 j a ) ,  I n o w ro c ła w  

1 9 5 2 -1 9 6 5  (1 j a ) ,  W ło c ła w e k  1 9 5 4 -1 9 6 5  (4  j a . )

S F O K iS  K o m ite t  G m in n y  w  Ś w ie k a to w ie , p o w . Ś w iec ie  (1 9 6 4 ) (1 j .a .)  

z eb ra n ia , sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i

F u n d u sz  W c z a só w  P ra c o w n ic z y c h  z o s ta ł u tw o rz o n y  w  1949 r. D o  je g o  o b o ­

w ią z k ó w  n a le ż a ła  o rg a n iz a c ja  ró ż n y c h  fo rm  w y p o c z y n k u : w c z a sy  zw y k łe , sp o r­

to w e , tu ry s ty c z n o -k ra jo z n a w c z e , p ro f ila k ty c z n o -le c z n ic z e .

F u n d u s z  W c z a s ó w  P ra c o w n ic z y c h  O k rę g o w e  B iu ro  S k ie r o w a ń  w  B y d ­

g o sz c z y  1 9 5 1 -1 9 5 4  (6 j .a .)

z a rz ą d z e n ia , in s tru k c je  i o k ó ln ik i 

spis roboczy

X I . O r g a n iz a c je  m ło d z ie ż o w e

W o je w ó d z k i K o m ite t P o ro z u m ie w a w c z y  O rg a n iz a c ji M ło d z ie ż o w y c h  w  B y d ­

g o sz c z y  z o s ta ł p o w o ła n y  w  m a rc u  1945 r. J e g o  g łó w n y m  ce le m  b y ło  z je d n o c z e n ie  

ru c h u  m ło d z ie ż o w e g o , u d z ia ł m ło d z ie ż y  w  p rz y g o to w a n iu  a k c ji p o lity czn y ch .

W o je w ó d z k i  K o m ite t  P o ro z u m ie w a w c z y  O r g a n iz a c j i  M ło d z ie ż o w y c h  

w  B y d g o sz c z y  1 9 4 5 -1 9 4 8  (3 0  j .a .)

p o s ie d z e n ia , p ro to k o ły  k o n fe re n c ji , in s tru k c je , u c h w a ły  p lan y , sp ra w o z d a n ia  

z  d z ia ła ln o śc i, k o m ite ty  p o w ia to w e  i m ie js k ie  (w y k azy , d z ia ła ln o ść ) 

spis roboczy

Z w ią z e k  W alk i M ło d y c h  ja k o  p rz y b u d ó w k a  P P R  z o s ta ł p o w o ła n y  

w  s ty c z n iu  1943. I Z ja z d  W o je w ó d z k i Z W M  w  w o j. p o m o rsk im  o d b y ł się  9  IV  

1945 r. D z ia ła ln o ść  z w ią z k u  sk u p ia ła  się  w o k ó ł z a d a ń  p o lity c z n o -o św ia to w y c h , 

in te g ra c ji o rg a n iz a c ji m ło d z ie ż o w y c h , z a g o sp o d a ro w a n ia  Z ie m  Z ach o d n ich .

Z a r z ą d  W o je w ó d z k i Z w ią z k u  W a lk i  M ło d y c h  w  B y d g o sz c z y  1 9 4 5 -1 9 4 8

(43 j .a .)
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z jazd y , k o n fe re n c je  w o je w ó d z k ie , p ro to k o ły  ze b ra ń  za rz ą d , p lan y , sp ra w o z d a ­

n ia  z  d z ia ła ln o śc i, sz k o le n ia , z a rz ą d y  te re n o w e  (ew id e n c ja , d z ia ła ln o ść )  

spis roboczy

Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  W ie jsk ie j R P  „ W ic i”  z o s ta ł u tw o rz o n y  2 6  V I 1928 r. B y ł 

z w ią z a n y  ze  S tro n n ic tw e m  L u d o w y m . W  B y d g o sz c z y  u k o n s ty tu o w a n ie  się  k o ­

m ite tu  z w ią z k u  n a s tą p iło  13 V I 1945 r. Z w ią z e k  p ro w a d z ił d z ia ła ln o ść  w y c h o ­

w a w c z ą  i k u ltu ra ln o -o św ia to w ą  (u n iw e rsy te ty  lu d o w e , k u rsy  o św ia to w e , ru c h  

am a to rsk i, sam o k sz ta łc e n ie ) . Z a jm o w a ł się  ta k ż e  ag ra ry z m e m , ro z w o je m  sp ó ł­

d z ie lc z o śc i , n o w y m i m e to d a m i g o sp o d a ro w a n ia .

Z a r z ą d  W o je w ó d z k i  Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  W ie js k ie j  „ W ic i”  w  B y d g o sz c z y  

1 9 4 5 -1 9 4 8  (1 j .a .)  

statut
spis roboczy

O rg a n iz a c ja  M ło d z ie ż y  T o w a rz y s tw a  U n iw e rsy te tu  R o b o tn ic z e g o  z o s ta ła  p o ­

w o ła n a  w  lu ty m  1926 r. P a tro n a t n a d  n ią  sp ra w o w a ł P P S . W  1936  r. d o sz ło  do  ro z ­

w ią z a n ia  o rg an izac ji. Je j re a k ty w o w a n ie  n a s tą p iło  w  1944 r. G łó w n y m  z a d a n ie m  

O M T U R  b y ła  p ra c a  o św ia to w a  i w y c h o w a w c z a  w ś ró d  m ło d z ie ż y  ro b o tn icze j. 

D z ia ła ln o ść  O M T U R  w  w o j. p o m o rsk im  trw a ła  o d  lu te g o  1945 r. W  p a ź d z ie rn ik u  

1946  r. z o s ta ła  p o d p is a n a  u m o w a  o w sp ó łp ra c y  o rg an izacy jn e j z e  Z W M .

K o m ite t  W o je w ó d z k i  O r g a n iz a c j i  M ło d z ie ż y  T o w a r z y s tw a  U n iw e r s y te tu  

R o b o tn ic z e g o  w  B y d g o sz c z y  1 9 4 5 -1 9 4 8  (2 0  j .a .) :  d o k u m e n ta c ja  k o n fe re n c ji w o ­

je w ó d z k ic h , p ła c e , p lan y , sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i, o d d z ia ły  te re n o w e  

spis roboczy

Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  P o lsk ie j, u tw o rz o n y  n a  K o n g re s ie  Je d n o śc i M ło d z ie ż y  

w e  W ro c ła w iu  w  d n ia c h  20 -21  V II  1948 r., p rz e z  p rz y m u so w e  p o łą c z e n ie  w y ­

m ie n io n y c h  w y że j o rg a n iz a c ji m ło d z ie ż o w y c h . Z M P  p o d p o rz ą d k o w a n o  ta k ż e  

P o w sz e c h n ą  O rg a n iz a c ję  „ S łu ż b a  P o ls c e ”  i n a  z a sa d a c h  a u to n o m ii w łą c z o n o  

Z w ią z e k  A k a d e m ic k i M ło d z ie ż y  P o lsk ie j. W  1950  r. n a s tą p iła  lik w id a c ja  a u to ­

n o m ii Z A M P . D o  Z M P  ja k o  a u to n o m ic z n ą  sek c ję  w łą c z o n o  Z w ią z e k  H a rc e rs tw a  

P o lsk ieg o . W śró d  z a d a ń  z w ią z k u  w y m ie n ić  n a leż y : so c ja lis ty c z n e  w y c h o w a n ie  

m ło d z ie ż y , n a d z ó r  (n a u c z y c ie le , p ro g ra m y  n a u c z a n ia ) , k o le k ty w iz a c ja  w si. P o  

p a ź d z ie rn ik u  1956  r. n a s tą p ił ro z p a d  Z M P. W  s ty c z n iu  1957  r. o rg a n iz a c ję  ro z ­

w ią z a n o . W  w o j. p o m o rsk im  n a s tą p iło  to  23 I 1957  r.
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Z a r z ą d  W o je w ó d z k i  Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j  w  B y d g o sz c z y  1 9 4 8 ­

19 5 6  (542 j.a.)
instrukcje i wytyczne, narady, kampanie sprawozdawczo-wyborcze, plany, 

sprawozdania z działalności, statystyka członków, szkolenia, zloty młodzieży, 
działalność związku w szkołach i zakładach przemysłowych, akta osobowe

spis roboczy

Z M P  z a r z ą d y  p o w ia to w e :  protokoły posiedzeń, konferencje, uchwały 
i wnioski, plany działalności, statystyka, akta osobowe członków, działalność kół

A le k s a n d r ó w  K u j .  1 9 5 3 -1 9 5 6  (5 j.a); B r o d n ic a  1 9 5 0 -1 9 5 6  (10 j.a ); B y d ­

g o sz c z  1 9 4 9 -1 9 5 6  (11 j.a ); C h e łm n o  1 9 5 2 -1 9 5 6  (6 j.a ); C h o jn ic e  1 9 4 9 -1 9 5 6  

(5 j.a ); G o lu b -D o b rz y ń  1 9 5 6 -1 9 5 7  (4 j.a ); G o s ty ń  19 5 4  (1 j.a ); G r u d z ią d z  

1 9 5 0 -1 9 5 5  (9 j.a ); In o w ro c ła w  1 9 5 1 -1 9 5 6  (19 j.a ); L ip n o  1 9 5 3 -1 9 5 7  (6 j.a); 
M o g iln o  1 9 4 9 -1 9 5 7  (8 j.a ); R a d z ie jó w  19 5 6  (2 j.a ); R y p in  1 9 4 9 -1 9 5 7  (7 j.a); 
S ę p ó ln o  K r a j .  1 9 5 1 -1 9 5 6  (4 j.a ); S z u b in  1 9 5 0 -1 9 5 4  (4 j.a ); Świecie 1 9 5 2 -1 9 5 6  

(16 j.a ); T o r u ń  1 9 5 0 -1 9 5 6  (10 j.a ); T u c h o la  1 9 4 9 -1 9 5 6  (8 j.a ); W ą b r z e ź n o  

1 9 5 0 -1 9 5 5  (3 j.a ); W ło c ła w e k  1 9 4 9 -1 9 5 3  (5 j.a ); W y r z y s k  (N a k ło )  1 9 5 2 -1 9 5 6  

(9 j.a.); Żnin 1 9 4 8 -1 9 5 6  (11 j.a.)
Z M P  z a r z ą d y  m ie js k ie :  protokoły posiedzeń, plany, sprawozdania z dzia­

łalności, członkowie, szkolenia, młodzieżowe brygady produkcyjne, działalność 
kół, imprezy kulturalne

A le k s a n d r ó w  K u j .  1 9 4 9 -1 9 5 6  (3 j.a); B y d g o sz c z  1 9 5 1 -1 9 5 6  (18 j.a ); F o r ­

d o n ,  p o w . B y d g o sz c z  1 9 5 1 -1 9 5 6  (11 j.a); G r u d z ią d z  1 9 5 2 -1 9 5 4  (5 j.a ); I n o ­

w ro c ła w  1 9 4 9 -1 9 5 6  (38 j.a ); T o ru ń  1 9 4 9 -1 9 5 6  (14 j.a ); W ło c ła w e k  1 9 5 4 -1 9 5 6

(6 j.a.)

X I I .  O r g a n iz a c je  p a r a m i l i t a r n e

Liga Lotnicza to organizacja społeczna powołana na mocy rozporządzenia 
Rady Ministrów z 21 VIII 1947 r. o uznaniu „Ligi L o tn icze j” za  stowarzysze­
nie wyższej użyteczności i rozwiązaniu stowarzyszenia „Liga Obrony Powietrznej 
i P rzeciw gazow ej”. Była kontynuacją utworzonego w 1945 r. stowarzyszenia To­
warzystwo Przyjaciół Żołnierza. W woj. pomorskim rozpoczęła działalności 27 
V 1947 r. Od 1950 r. organizacji podporządkowano aerokluby i szkoły szybowco­
we. Liga Lotnicza dbała o rozwój sportu lotniczego, szybownictwa i spadochro­
niarstwa, przeprowadzała szkolenia. W 1953 r. nastąpiło przejęcie Ligi Lotniczej 
przez Ligę Przyjaciół Żołnierza.
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L ig a  O b r o n y  P o w ie tr z n e j  i P r z e c iw g a z o w e j K o m ite t  P o w ia to w y  w  S ę p ó l­

n ie  K r a j .  1 9 2 4 -1 9 3 9  (23 j a . )

o rg a n iz a c ja  i d z ia ła ln o ść  (w y ty c z n e , p o s ie d z e n ia , b u d że ty , p la n o w a n ie  i sp ra ­

w o z d a w c z o ść ) , k o ła  g m in n e  i szk o ln e , sz k o le n ia , sp rzę t, p ro p a g a n d a , b u d o w n ic ­

tw o  p rz e c iw lo tn ic z e

inwentarz książkowy

L ig a  L o tn ic z a  Z a r z ą d  O k r ę g u  B y d g o s k ie g o  w  B y d g o sz c z y  1 9 4 8 -1 9 5 3  (26

j a )
p lan y , sp ra w o z d a n ia  d z ia ła ln o śc i, z e b ra n ia , c z ło n k o w ie , f in a n se , szk o ły  sz y ­

b o w c o w e  i ae ro k lu b y , sz k o le n ia  lo tn ic z e , ru c h  sam o lo tó w , p o k a z y  lo tn ic z e , Ś w ię ­

to  L o tn ic tw a

inwentarz książkowy

L ig a  P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rz a  to  s to w a rz y sz e n ie  u tw o rz o n e  22  V II  1950 r. n a  z jeź - 

d z ie  p o łą c z e n io w y m  T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rz a , T P  O R M O  i P o lsk ie g o  

Z w ią z k u  K ró tk o fa lo w có w . L ig a  p ro w a d z iła  ak c je  s z k o le n io w e  i w y c h o w a w c z e  

w  k ie ru n k u  u m a c n ia n ia  o b ro n n o śc i, k u lty w o w a n ia  tra d y c ji n a ro d o w y c h . S to w a ­

rz y s z e n ie  z a k o ń c z y ło  d z ia ła ln o ść  15 X I 1962  r.

L ig a  P r z y ja c ió ł  Ż o łn i e r z a  Z a r z ą d  W o je w ó d z k i w  B y d g o sz c z y  [1945] 1 9 5 0 ­

19 6 2  (255  j .a .)

n o rm a ty w y , p o s ie d z e n ia , c z ło n k o w ie , p la n y  i sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i, b u ­

d ż e ty  i b ila n se , k lu b y  m o to ro w e , m o rsk ie  i lo tn ic z e , o ś ro d e k  sp o r tó w  w o d n y c h , 

zaw o d y , sz k o le n ia  i k u rsy  (s trz e le c k ie , lo tn ic z e , łą c z n o śc i, ż e g la rsk ie , m o to ro w e ), 

b iu le ty n y  in fo rm a c y jn e , n o ta tk i p ra so w e

inwentarz książkowy

L ig a  O b ro n y  K ra ju  p o w o ła n a  13 X I 1962 r. P ro w a d z i d z ia ła ln o ść  w  k ie ru n k u  

o b ro n n o śc i.

L ig a  O b r o n y  K r a j u  Z a r z ą d  W o je w ó d z k i  w  B y d g o sz c z y  [1954] 1 9 6 2 -1 9 7 1  

[1976]

(1 6 0  j .a .)

o rg a n iz a c ja , z jazd y , b u d ż e ty  i b ila n se , p lan y , sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i, k lu ­

b y  w o d n e  i m o d e la rsk ie , sz k o le n ie  o b ro n n e , o b c h o d y  św ią t, n o ta tk i p ra so w e

inwentarz książkowy
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Powszechna Organizacja „Służba Polsce” została utworzona na mocy ustawy 
z 25 II 1948 r. o powszechnym  obowiązku przysposobienia zawodowego, wycho­
wania fizycznego i przysposobienia wojskowego m łodzieży oraz o organizacji 
spraw kultury fizycznej i sportu; Komendę wojewódzką w Bydgoszczy powołano 
20 III 1950 r. W terenie działały komendy powiatowe, miejskie i gminne. Szko­
lenie młodzieży odbywało się w brygadach i hufcach. Brygady, początkowo były 
podporządkowane komendom wojewódzkim, a od 1953 r. podlegały komendom 
zgrupowania brygad. 67 Brygada PO „SP” w Łęgnowie pozostawała pod nadzo­
rem Komendy Zgrupowania Brygad w Gdańsku. Nieskoszarowanymi jednost­
kami PO „SP” były hufce. W miastach działały hufce zakładowe, przemysłowe 
i szkolne, we wsiach -  gminne (gromadzkie). Rozwiązanie PO „SP” nastąpiło 31 
XII 1955 r. Zadaniem organizacji było włączenie młodzieży do odbudowy i roz­
budowy kraju, szkolenie zawodowe, przysposobienie wojskowe, rozwój kultury 
fizycznej.

K o m e n d a  W o je w ó d z k a  P o w s z e c h n e j O r g a n iz a c j i  „ S łu ż b a  P o ls c e ”  w  B y d ­

g o sz c z y  1 9 4 8 -1 9 5 6  (568 j.a)
- O d d z ia ł  O r g a n iz a c y jn y  (1 9 4 6 -1 9 5 6 ) (299 j.a): instrukcje, zarządzenia 

i rozkazy personalne, pracownicy, plany, sprawozdania z działalności, komendy 
powiatowe i hufce (szkolenia i inspekcje, statystyka), werbunek, wypadki, docho­
dzenia, 67 brygada (ewidencja junaków)

- O d d z ia ł  P r o p a g a n d y  i S z k o le n ia  (1 9 4 9 -1 9 5 5 ) (76 j.a): działalność poli- 
tyczno-wychowawcza, szkolenia, współpraca z LZS, propaganda, uzbrojenie, im­
prezy młodzieżowe, kulturalno-oświatowe i sportowe, notatki prasowe

- O d d z ia ł  Z a o p a t r z e n ia  i G o s p o d a r k i  (1 9 4 8 -1 9 5 6 ) (169 j.a): finanse, pra­
cownicy, aprowizacja, umundurowanie, zakwaterowanie, kontrole, odznaczenia

- K o ła  Z w ią z k ó w : M ło d z ie ż y  P o ls k ie j  (1 9 4 8 -1 9 5 0 ) (2 j.a): spis członków
- T o w a rz y s tw o  P r z y ja ź n i  P o ls k o -R a d z ie c k ie j  (1 9 5 5 -1 9 5 5 ) ( 1 j.a): spis 

członków
inwentarz książkowy

Powszechna Organizacja „Służba Polsce” komendy powiatowe i miejskie
organizacja, posiedzenia, zarządzenia, plany, sprawozdania, statystyka, anali­

zy z działalności, szkolenia, rejestracja i werbunek młodzieży, likwidacja komend 
gminnych, akcje i prace społeczne, kulturalno-oświatowe, współpraca z LZS

A le k s a n d r ó w  K u j .  1 9 4 9 -1 9 5 5  (19 j.a ); B y d g o sz c z  1 9 5 2 -1 9 5 5  (2 j.a ); C h o j­

n ic e  1 9 4 8 -1 9 5 5  (12 j.a); In o w ro c ła w  1 9 5 0 -1 9 5 5  (5 j.a ); L ip n o  1 9 5 2 -1 9 5 5  (13 
j.a ); M o g iln o  1 9 5 4 -1 9 5 5  (7 j.a ); R y p in  1 9 5 4 -1 9 5 5  (2 j.a ); S ę p ó ln o  K r a j .
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1 9 5 1 -1 9 5 4  (22  j a ) ;  S z u b in  1 9 5 4 -1 9 5 5  (5 j a ) ;  Ś w ie c ie  1 9 5 3 -1 9 5 5  (9  j a ) ;  T u ­

c h o la  1 9 4 8 -1 9 5 5  (21 j a ) ;  W ło c ła w e k  1 9 5 2 -1 9 5 5  (20  j a ) ;  W y r z y s k  1 9 5 3 -1 9 5 5  

(5 j a ) ;  Ż n in  1 9 5 3 -1 9 5 5  (1 j a ) ;  K o m e n d a  M ie js k a  P O  „ S P ”  w  In o w ro c ła w iu  

1 9 5 0  (4 j .a .)

inwentarz książkowy

X I I I .  H o b b y s ty c z n e

B y d g o sk ie  T o w arzy s tw o  F o to g ra fic z n e  ro z p o c z ę ło  d z ia ła ln o ść  3 V  1953 r. P o ­

c z ą tk o w o  fu n k c jo n o w a ło  ja k o  O d d z ia ł P o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a  F o to g ra fic z n e g o , 

a  o d  1961 r. ja k o  sa m o d z ie ln e  s to w a rz y sz e n ie . D o  je g o  z a d a ń  n a le ż a ła  o rg a n iz a c ja  

ru c h u  fo to a m a to rsk ie g o , ro z p o w sz e c h n ia n ie  i p o p u la ry z a c ja  fo to g ra fi i, z w ła sz ­

c z a  am a to rsk ie j fo to g ra fi i  a r ty s ty c z n e j, z rz e sz a n ie  fo to a m a to ró w , o rg a n iz o w a n ie  

sz k o le ń , k u rs ó w  i w y staw . W  o k re s ie  o d  13 X II  1981 r. d o  19 X II  1982 r. to w a rz y ­

s tw o  b y ło  zaw ie szo n e . Jeg o  lik w id a c ja  n a s tą p iła  25 I 1999  r.

B y d g o s k ie  T o w a rz y s tw o  F o to g r a f ic z n e  w  B y d g o sz c z y  1 9 5 3 -1 9 9 9  (1114  j .a .)  

p ro to k o ły  i sp ra w o z d a n ia  z  w a ln y c h  z eb rań , p ro to k o ły  i sp ra w o z d a n ia  z  p o ­

s ie d z e ń  za rz ą d u , f in a n se , c z ło n k o w ie , d z ia ła ln o ść  k u ltu ra ln a , w s p ó łp ra c a  z  in s ty ­

tu c ja m i, w y s taw y , k o n k u rsy , p len e ry , z d ję c ia  re p o r ta ż o w e  („ w y p a d k i m a rc o w e ” 

1982), o b c h o d y  ro c z n ic , n o ta tk i p ra so w e  

inwentarz książkowy

T o w a rz y s tw a  o g ró d k ó w  d z ia łk o w y c h  b y ły  tw o rz o n e  o d  1946 r. D o  ic h  z ad ań  

n a le ż a ło  o rg a n iz o w a n ie  i p o p u la ry z o w a n ie  o g ro d ó w  i o s ie d li d z ia łk o w y c h  o ra z  

p o z y sk iw a n ie  fun d u szy .

T o w a r z y s tw a  o g ró d k ó w  d z ia łk o w y c h  z  t e r e n u  w o j.  b y d g o s k ie g o  -  g r u p a  

s z c z ą tk ó w  z e sp o łó w  a k t  1 9 4 6 -1 9 4 9  (35 j .a .)

s ta tu ty , z eb ra n ia , d z ia ła ln o ść  (p lany , sp ra w o z d a n ia ) , in w e s ty c je , p o d a tk i , to ­

w a rz y s tw a  w : A le k sa n d ro w ie  K u j., B ro d n icy , B y d g o szczy , C h e łm n ie , C h e łm ży , 

C h o jn ic a c h , G n ie w k o w ie , G ru d z ią d z u , In o w ro c ła w iu , Ja b ło n o w ie , K o ro n o w ie , 

K o w a le w ie , K ru szw icy , Ł o b ż e n ic y , M ą tw a c h , N a k le , R a d z y n iu  C h e łm ., R y p in ie , 

S ęp ó ln ie  K ra j., Ś w iec iu , T o ru n iu , T u ch o li, W ą b rz e ź n ie , W ło c ła w k u  

spis roboczy

Ja k  ju ż  w sp o m n ia n o  a k ta  k ilk u d z ie s ię c iu  o rg a n iz a c ji, s to w a rz y sz e ń  i z w ią z ­

k ó w , ze  w z g lę d u  n a  ic h  f r a g m e n ta ry c z n y  stan  z a c h o w a n ia , u m ie sz c z o n o  w  z b io ­

ra c h  sz c z ą tk ó w  zesp o łó w . A k ta  n a le ż ą c e  d o  k a ż d e g o  sz c z ą tk u  z e sp o łu  p o s ia d a ją
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w sp ó ln y  n u m e r  e w id e n c y jn y  zb io ru , np . P o lsk ie  le g a ln e  o rg a n iz a c je , z w iązk i, 

s to w a rz y sz e n ia , to w a rz y s tw a  i k o m ite ty  -  z b ió r  sz c z ą tk ó w  z e sp o łó w  1 9 1 9 -1945  

p o s ia d a  n r  4 7 9 , zaś  sy g n a tu ry  w  o b rę b ie  m a ją  c h a ra k te r  n u m e ru s  cu rren s .

P o ls k ie  le g a ln e  o rg a n iz a c je ,  z w ią z k i ,  s to w a r z y s z e n ia ,  to w a r z y s tw a  i k o m i­

te ty  -  z b ió r  s z c z ą tk ó w  z e sp o łó w  1 9 1 9 -1 9 4 5  (1 3 8  j a ) :

1. Z w ią z e k  M ło d y c h  N a ro d o w c ó w  -  O g n is k o  w  Ś w ie c iu  (1 9 3 1 -1 9 3 4 ) 

(1 j .a .) :  o k ó ln ik i, re g u la m in y , sp isy  cz ło n k ó w

2. L e g io n  M ło d y c h  -  K o m e n d a  O b w o d u  w  W y rz y s k u  (1 9 3 1 -1 9 3 4 ) (1 j . a ) :  

o k ó ln ik i, p ro to k o ły , k o m u n ik a ty

3 . K a to l ic k ie  S to w a rz y s z e n ie  M ę ż ó w  -  O d d z ia ł  w  W e n e c j i  (1 9 3 7 -1 9 3 8 )

(1 j .a .) :  re je s tra c ja , o rg a n iz a c ja

4 . Z w ią z e k  H a r c e r s t w a  P o ls k ie g o  -  K o m e n d a  H a r c e r z y  n a  m ia s to  B y d ­

g o sz c z  (1 9 3 4 -1 9 3 9 ) (3 j .a .) :  ro zk azy , o k ó ln ik i, re g u la m in y

5 . P o ls k i  C z e rw o n y  K r z y ż ,  Z a r z ą d  O d d z ia łu  w  A le k s a n d r o w ie  K u j .  (1 9 2 5 ­

1 9 3 6 ) (7  j .a .) :  o k ó ln ik i, sp isy  cz ło n k ó w , p re lim in a rz e  b u d ż e to w e , sp ra w o z d a n ia  

z  d z ia ła ln o śc i, u c z e s tn ic y  k u rsó w

6 . O b ó z  Z je d n o c z e n ia  N a ro d o w e g o  -  O k r ę g  P o m o r s k i  w  T o r u n iu  (1 9 3 5 ­

1 9 3 9 ) (1 j .a .) :  c z ło n k o w ie

7. P o w ia to w e  T o w a rz y s tw o  R o ln ic z e  w  S ę p ó ln ie  (1 9 3 6 -1 9 3 8 ) (4  j . a ) :  p la n y  

i sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i, sz k o le n ia

8 . Z je d n o c z o n e  Z w ią z k i  P o w ia tó w  W o je w ó d z tw a  P o m o r s k ie g o  i P o z n a ń ­

sk ie g o  (1 9 2 9 -1 9 3 6 ) (1 j .a .) :  o rg a n iz a c ja , r a d a  n a ro d o w a , p o w ia to w a , p ro to k o ły  

p o s ie d z e ń  se jm ik u  p o w ia to w e g o

9 . T o r u ń s k i  K lu b  T e n iso w y  L a w n  (1 9 3 4 ) (1 j . a ) :  s ta tu t

10 . T o w a rz y s tw o  G im n a s ty c z n e  „ S o k ó ł”  w  F o r d o n ie  (1 9 3 3 -1 9 3 9 ) (1 j . a ) :  

re je s tra c ja

11. Ż e ń s k ie  T o w a rz y s tw o  G im n a s ty c z n e  „ S o k ó ł”  w  B y d g o sz c z y  (1 9 3 3 ­

1 9 3 9 ) (1 j .a .) :  re je s tra c ja , sk ła d  za rz ą d u

12 . T o w a rz y s tw o  Ś p ie w u  „ H a lk a ”  w  W y rz y s k u  (1 9 2 8 -1 9 3 7 ) (4  j . a ) :  o rg a n i­

z a c ja , p o s ie d z e n ia  z a rz ą d u , sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i

13 . T o w a rz y s tw o  Z a c h ę ty  S z tu k  P ię k n y c h  w  B y d g o sz c z y  (1 9 2 1 -1 9 3 3 ) 

(3 j .a .) :  s ta tu t, sp isy  cz ło n k ó w , w y s taw y , o b ra z y  (sp isy , cen y )

14 . T o w a rz y s tw o  R o d z in a  U r z ę d n ic z a  -  Z a r z ą d  Z ie m i P o m o r s k ie j  w  T o ­

r u n i u  (1 9 3 6 -1 9 3 9 ) (9  j .a .) :  reg u lam in y , m a te r ia ły  z e  z jaz d ó w , sp ra w o z d a n ia  

z  d z ia ła ln o śc i, p re lim in a rz e  b u d ż e to w e , b ila n se

15 . Z r z e s z e n ie  A p l ik a n tó w  S ą d o w y c h  K o ło  O k rę g o w e  w  B y d g o sz c z y  

(1 9 3 6 -1 9 3 9 ) (2  j.a .) :  p ro to k o ły , sta tu ty , re g u la m in y , sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i



Akta polskich organizacji, stowarzyszeń i związków przechowywane w zasobie Archiwum Państwowego w Bydgoszczy 403

16 . Z r z e s z e n ie  S ę d z ió w  i P r o k u r a to r ó w  R .P . K o ło  w  B y d g o sz c z y  (1 9 3 3 ­

1 9 3 5 ) (1 j .a .) :  o k ó ln ik i, p ro to k o ły , w y k a z y  p ro k u ra to ró w , aseso ró w , ap lik a n tó w

17. S to w a rz y s z e n ie  R o d z in a  P o l i c y jn a  K o ło  w  S ę p ó ln ie  (1 9 2 9 -1 9 3 7 ) 

(2  j.a .) :  in s tru k c je , p ro to k o ły  z e b ra ń , sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i, p ro p a g a n d a

18 . Z w ią z e k  P r a c o w n ik ó w  S a m o r z ą d u  T e ry to r ia ln e g o  K o ło  w  S ę p ó ln ie  

(1 9 3 5 -1 9 3 7 ) (1 j .a .) :  o k ó ln ik i, p ro p a g a n d a

19 . Z w ią z e k  R e z e rw is tó w  -  z a r z ą d y  p o w ia to w e  w  B ro d n ic y , S ę p ó ln ie  

i W y rz y s k u  (1 9 2 7 -1 9 3 7 ) (11 j .a .) :  ro zk azy , o k ó ln ik i, p ro to k o ły  k o n fe re n c ji , sp isy  

cz ło n k ó w , sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i

2 0 . F e d e r a c j a  P o ls k ic h  Z w ią z k ó w  O b ro ń c ó w  O jc z y z n y  K o m e n d a  P o w ia ­

to w a  w  S ę p ó ln ie  K r a j .  (1 9 3 0 -1 9 3 9 ) (3 j .a .) :  ro zk azy , o rg a n iz a c ja , p ro to k o ły  z e ­

b ra ń , sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i

2 1 . Z w ią z e k  S tr z e le c k i  Z a r z ą d  P o w ia to w y  w  Ś w ie c iu  (1 9 3 0 -1 9 3 9 ) (8 j . a ) :  

ro zk azy , o rg a n iz a c ja , p ro to k o ły  z e b ra ń , w y k a z y  cz ło n k ó w , z e sp o ły  m u z y c z n e , 

św ie tlic e  (sp isy )

2 2 . Z w ią z e k  T o w a rz y s tw  C h a r y ta ty w n y c h  D ie c e z j i C h e łm iń s k ie j  P a r a f i a  

T rz e b c z  (1 9 3 8 -1 9 3 9 ) (1 j .a .) :  o k ó ln ik i, lis ty  o f ia ro d a w c ó w

2 3 . W o je w ó d z k i K o m ite t  U c z c z e n ia  P a m ię c i  M a r s z a łk a  P i łs u d s k ie g o  

w  T o r u n iu  (1 9 3 5 -1 9 3 8 ) (1 j .a .) :  o rg a n iz a c ja , o d ezw y , k o m u n ik a ty , p ro p a g a n d a

2 4 . K o m ite t  N ie s ie n ia  P o m o c y  Ś lą z a k o m  Z a o lz ia ń s k im  w  B y d g o sz c z y  

(1 9 2 1 -1 9 3 9 ) (2  j.a .) :  o rg a n iz a c ja , sk ład k i

2 5 . P o w ia to w y  K o m ite t  W y c h o w a n ia  F iz y c z n e g o  i P r z y s p o s o b ie n ia  W o j­

sk o w e g o  w  T u c h o li  (1 9 3 2 -1 9 3 8 ) (14  j .a .) :  o k ó ln ik i, o rg a n iz a c ja , p ro to k o ły  p o s ie ­

d z e ń , b u d że ty , sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i, d z ia ła ln o ść  k o m ite tó w  P W iW F

2 6 . T o w a rz y s tw o  M iło ś n ik ó w  M ia s ta  B y d g o sz c z y  (1 9 2 3 -1 9 2 8 ) (1 j . a ) :  s ta ­

tu t, p ro to k o ły  ze b ra ń

2 7 . T o w a rz y s tw o  K u p c ó w  S a m o d z ie ln y c h  w  Ś w ie c iu  (1 9 1 9 -1 9 3 9 ) (1 j . a ) :  

p ro to k o ły  p o s ie d z e ń

2 8 . P o w ia to w y  K o m ite t  F lo ty  N a ro d o w e j w  S ę p ó ln ie  (1 9 2 7 -1 9 3 6 ) (2 j . a ) :  

p ro to k o ły , o rg a n iz a c ja , d z ia ła ln o ść

2 9 . P o w ia to w y  K o m ite t  P o m o c y  D z ie c io m  i M ło d z ie ż y  w  S ę p ó ln ie  (1 9 3 6 ­

1 9 3 8 ) (1 j .a .) :  o rg a n iz a c ja , p ro to k o ły  z eb rań

3 0 . P o ls k i  C z e rw o n y  K rz y ż  O d d z ia ł  P o w ia to w y  w  S ę p ó ln ie  (1 9 2 0 -1 9 3 9 )

(7  j .a .) :  in s tru k c je , reg u lam in y , s ta tu ty , p ro to k o ły  p o s ie d z e ń , lis ty  c z ło n k ó w , sp ra ­

w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i

3 1 . P o m o r s k ie  T o w a rz y s tw o  R o ln ic z e  w  T o r u n iu  (1 9 2 9 -1 9 3 2 ) (1 j .a ) : s ta tu t, 

p ro to k o ły  p o s ie d z e ń , p la n y  i sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i, p ra k ty k i z ag ra n ic z n e
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3 2 . Z w ią z e k  R o b o tn ik ó w  R o ln y c h  i L e ś n y c h  -  S e k r e t a r i a t  w  B y d g o sz c z y  

(1 9 3 4 -1 9 3 9 ) (2  j .a .) :  p ro to k o ły  p o s ie d z e ń , sp isy  cz ło n k ó w , w y b o ry  do  ra d  g ro ­

m a d z k ic h

3 3 . Z w ią z e k  M e ta lo w c ó w  w  B y d g o sz c z y  (1 9 3 7 -1 9 3 9 ) (2  j . a ) :  o rg a n iz a c ja , 

w n io sk i o  z a tru d n ie n ie , in te rw e n c je

3 4 . W o je w ó d z k ie  K o ło  S to w a rz y s z e n ia  U rz ę d n ik ó w  z  w y k s z ta łc e n ie m  

p r a w n ic z y m  w  T o r u n iu  (1 9 2 6 -1 9 2 8 ) (1 j .a .) :  o rg a n iz a c ja , p ro to k o ły , s ta tu t, w y ­

b o ry  w ła d z

3 5 . T o w a rz y s tw o  L e k a r z y  W e te r y n a r i i  W o je w ó d z tw a  P o m o r s k ie g o  w  T o ­

r u n i u  (1 9 2 0 -1 9 2 8 ) (1 j .a .) :  p ro to k o ły  ze b ra ń

36 . O k rę g o w y  K o m ite t  F lo ty  N a ro d o w e j w  B y d g o sz c z y  (1 9 2 8 -1 9 3 2 ) (10

j.a .) :  o k ó ln ik i, s ta tu t, p ro to k o ły  zeb ra n ia , w y k a z y  cz ło n k ó w , f in a n se , sp ra w o z d a ­

n ia  z  d z ia ła ln o śc i, im p re z y

3 7 . P o m o r s k ie  T o w a rz y s tw o  O c h r o n y  Z w ie r z ą t  w  T o r u n iu  (1 9 3 4 -1 9 3 6 )

(1 j .a .) :  p ro to k o ły  ze b ra ń

3 8 . S to w a rz y s z e n ie  U rz ę d n ik ó w  P a ń s tw o w y c h ,  K o m u n a ln y c h  i S a m o r z ą ­

d o w y c h  w  T o r u n iu  (1 9 2 3 -1 9 2 5 ) (1 j .a .) :  p ro to k o ły  p o s ie d z e ń

3 9 . Z w ią z e k  W ła ś c ic ie li  T a r ta k ó w  i K u p c ó w  D rz e w n y c h  w  B y d g o sz c z y  

(1 9 2 4 -1 9 3 1 ) (1 j .a .) :  o rg a n iz a c ja , o k ó ln ik i, sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i, g ie łd y  

d re w n a

4 0 . Z w ią z e k  T o w a rz y s tw  K u p ie c k ic h  n a  O b w ó d  N a d n o te c k i  w  B y d g o s z ­

czy  (1 9 2 9 -1 9 3 2 ) (1 j .a .) :  o k ó ln ik i, re z o lu c je , p ro to k o ły  p o s ie d z e ń

4 1 . Z w ią z e k  S tr z e le c k i  Z a r z ą d  P o w ia to w y  w  W y rz y s k u  (1 9 3 1 -1 9 3 8 ) 

(1 j .a .) :  p ro to k o ły  za rz ą d u , p o s ie d z e n ia

4 2 . T o w a rz y s tw o  O b r o n y  K re s ó w  Z a c h o d n ic h  p o w ia tu  s ę p o le ń s k ie g o  
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2 . R o b o tn ic z e  T o w a rz y s tw o  P r z y ja c ió ł  D z ie c i O d d z ia ł  w  B y d g o sz c z y  

(1 9 4 9 ) (1 j .a .) :  sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i

3 . T o w a rz y s tw o  M u z y c z n e  w  B y d g o sz c z y  (1 9 5 7 -1 9 5 9 ) (1 j . a ) :  p la n y  f in a n ­

so w e , d z ia ła ln o ść  o p e ry  i o p e re tk i

4 . T o w a rz y s tw o  P r z y ja c ió ł  D z ie c i O k r ę g  P o m o r s k i  w  B y d g o sz c z y  (1 9 5 0 ) 

(1 j .a .) :  p la n  d z ia ła ln o śc i

5 . T o w a rz y s tw o  P r z y ja c ió ł  M ło d z ie ż y  S z k ó ł W y ż sz y c h  O d d z ia ł  P o m o r s k i  

w  T o r u n iu  K o ło  L o k a ln e  w  B y d g o sz c z y  (1 9 4 7 -1 9 5 0 ) (8 j . a ) :  im ie n n e  w y k a z y  

cz ło n k ó w , sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i, o b c h o d y  św ią t

6 . T o w a rz y s tw o  P r z y ja c ió ł  U n iw e r s y te tu  M ik o ła j a  K o p e r n ik a  O d d z ia ł  

w  B y d g o sz c z y  (1 9 4 8 ) (6 j.a .) :  s ta tu t, sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i

7. T o w a rz y s tw o  P r z y ja ź n i  P o ls k o -R a d z ie c k ie j  Z a r z ą d  O k r ę g u  P o m o r ­
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inwentarz książkowy

A k ta  o r g a n iz a c j i  i s to w a rz y s z e ń  z  t e r e n u  p o w . C h o jn ic k ie g o  -  z b ió r  
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k ó w  i k a n d y d a tó w



Akta polskich organizacji, stowarzyszeń i związków przechowywane w zasobie Archiwum Państwowego w Bydgoszczy 4 0 7

2 . K o m ite t  U c z c z e n ia  O f ia r  Z b r o d n i  H i t le ro w s k ic h  w  C h o jn ic a c h  (1 9 4 5 ­

1 9 4 6 ) (2 0  j .a .) :  p ro to k o ły  z e b ra ń , d z ia ła ln o ść , e k sh u m a c je , c m e n ta rz  p o m o rd o ­

w a n y c h  w  C h o jn ic a c h

3 . L ig a  O b r o n y  K r a j u  w  K o n a r z y n a c h  (1 9 6 2 -1 9 7 9 ) (1 j . a ) :  z e b ra n ia , e w i­

d e n c ja  cz ło n k ó w , p la n y  i sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i

4 . O k r ę g o w a  K o m is ja  B a d a n ia  Z b r o d n i  H i t le ro w s k ic h  O d d z ia ł  w  C h o jn i ­

c a c h  (1 9 4 5 -1 9 4 9 ) (1 j .a .) :  z b ro d n ie  h it le ro w sk ie  w  C h o jn ic a c h  i p o w ie c ie  (p rz e ­

s łu c h a n ia  św ia d k ó w )

5 . P o ls k i  C z e rw o n y  K rz y ż  O d d z ia ł  P o w ia to w y  w  C h o jn ic a c h  (1 9 4 5 -1 9 4 7 )

(9  j .a .) :  o rg a n iz a c ja , z a k ła d a n ie  k ó ł, sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i, p o sz u k iw a n ia  

o só b , g ro b o w n ic tw o  w o je n n e

6 . P o ls k i  Z w ią z e k  b . W ię ź n ió w  P o li ty c z n y c h  H it le ro w s k ic h  O b o z ó w  K o n ­

c e n t r a c y jn y c h  w  C h o jn ic a c h  (1 9 4 7 -1 9 4 9 ) (8 j .a .) :  c z ło n k o w ie  i e w id e n c ja  p o d ­

o p ie c z n y c h

7. P o ls k i  Z w ią z e k  Z a c h o d n i  O d d z ia ł  P o w ia to w y  w  C h o jn ic a c h  (1 9 4 5 ­

1 9 4 8 ) (5 j .a .) :  k o ła  z w ią z k u , k w e s tio n a r iu s z e  cz ło n k ó w , sp is  p o m o rd o w a n y c h  

w  p o w ie c ie  ch o jn ic k im

8 . T o w a rz y s tw o  H a n d lo w c ó w  w  C h o jn ic a c h  (1 9 4 7 -1 9 6 1 ) (10  j . a ) :  re je s tr a ­

c ja , s ta tu ty , p ro to k o la rz , d e k la ra c je  c z ło n k o w sk ie , f in an se

9 . Z w ią z e k  B o jo w n ik ó w  o W o ln o ś ć  i D e m o k r a c ję  O d d z ia ł  w  C h o jn ic a c h  

(1 9 4 9 -1 9 7 1 ) (2 2  j .a .) :  p ro to k o ły  p o s ie d z e n ia , w e ry f ik a c ja  cz ło n k ó w , sp ra w o z d a ­

n ia  z  d z ia ła ln o śc i, p o m o c  so c ja ln a

10 . Z w ią z e k  In w a lid ó w  W o je n n y c h  R P  K o ło  w  C h o jn ic a c h  (1 9 4 7 -1 9 4 9 )

(1 j .a .) :  sp ra w o z d a n ia  z  d z ia ła ln o śc i

11. Z w ią z e k  P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  1 9 1 8 -1 9 1 9  w  P o z n a n iu  K o ło  

w  C h o jn ic a c h  (1 9 4 7 -1 9 4 9 ) (2  j.a .) :  p ro to k o ły  p o s ie d z e ń , e w id e n c ja  c z ło n k ó w

12. Z w ią z e k  U c z e s tn ik ó w  W a lk i  Z b r o jn e j  o N ie p o d le g ło ś ć  i D e m o k r a c ję  

O d d z ia ł  w  C h o jn ic a c h  (1 9 4 7 -1 9 4 9 ) (6  j .a .) :  p ro to k o ły  z e b ra ń , a k ta  c z ło n k ó w

sp is  ro b o c z y

B ib lio g ra f ia

Informator o zasobie archiwalnym Archiwum Państwowego w Bydgoszczy, red. M. Dere- 
szyńska-Romaniuk, Bydgoszcz 2013.

ZoSIA -  Zintegrowany System Informacji Archiwalnej.
Serwis internetowy Szukaj w Archiwach.





Piotr Falkowski
orcid 0000-0001-8333-0117
email: piotr. stanislaw.falkowski@wp.pl

Akta osobowe burmistrzów miasta Bydgoszczy 
w zasobie Geheimes Staatsarchiv Preußi­
scher Kulturbesitz w Berlinie-Dahlem. 
Analiza zawartości i perspektywa badań 
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Abstract

P e r s o n a l  f ile s  o f  B y d g o sz c z  C ity  m a y o r s  in  t h e  a r c h iv e s  o f  G e h e im e s  

S ta a t s a r c h iv  P r e u ß i s c h e r  K u l tu r b e s i t z  in  B e r l in -D a h le m . 

A n a ly s is  o f  t h e  c o n te n t  a n d  p r o s p e c ts  f o r  e g o d o c u m e n t 

a n d  p r o s o p o g r a p h ic a l  r e s e a r c h

B y d g o sz c z  h is to r ic a l re c o rd s  c a n  b e  fo u n d  in  v a rio u s  a rc h iv e s , n o t o n ly  in  

P o la n d , b u t a lso  ab ro ad . T h e  p u rp o se  o f  th is  a rtic le  is to  p re s e n t th e  c o n te n t o f  

p e rs o n a l f i le s  o f  th e  m a y o rs  o f  th e  c ity  o f  B y d g o sz c z  (R e in h o ld  B o ie , H u g o  E u g e n  

A le x a n d e r  B ra e s ic k e , Jo h a n n  T h e o d o r  G u s ta v  v o n  B u c h h o ltz , G u s ta v  R u d o lp h  

F e lix  D a h re n s ta e d t, R u d o lp h  W ild e ), w h ic h  a re  c u rre n tly  k e p t in  G eh e im e s  

S ta a tsa rc h iv  P re u ß isc h e r  K u ltu rb e s itz  in  B e rlin  -  D ah lem . In  ad d itio n , th e  au th o r  

p re se n ts  th e  p o s s ib il ity  o f  u se  o f  th e se  a rch iv a l so u rce s  in  p ro so p o g ra p h ic a l 

re s e a rc h  an d  e g o d o c u m e n t ana ly s is .
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Preußischer Kulturbesitz in Berlin-Dahlem, personal files, archive records, 
egodocuments, prosopography

I .  U w a g i w s tę p n e

Archiwalia związane z Bydgoszczą można odnaleźć w różnych archiwach 
i bibliotekach na świecie. Jednym z takich miejsc jest Geheimes Staatsarchiv 
Preußischer Kulturbesitz w Berlinie (dalej GstA PK), gdzie znajdują się materiały 
archiwalne związane z miastem znad Brdy. Niniejszy tekst jest poświęcony pięciu 
jednostkom archiwalnym, które są aktami osobowymi burmistrzów Bydgoszczy. 
Powyższe dokumenty dotyczą następujących włodarzy miasta: Reinholda Boie­
go, Hugona Eugena Alexandra Braesickego, Johanna Theodora Gustava von Bu- 
chholtza, Gustava Rudolpha Felixa Dahrenstaedta, Rudolpha Wildego. Akta po­
wyższych urzędników są przechowywane w zespole archiwalnym Regierung zu 
Bromberg (Rejencja w Bydgoszczy)1. Warto zaznaczyć, że dokumentacja została 
wytworzona i zgromadzona przez Rejencję w Bydgoszczy w trakcie sprawowa­
nia funkcji kontrolnych nad samorządem miejskim. Uprawnienia rejencji wobec 
miast wynikały z ordynacji miejskiej z 1853 r.2 Niniejsza praca jest pokłosiem 
kwerendy archiwalnej przeprowadzonej w GSPK w Berlinie, a polegającej na 
zebraniu informacji o archiwaliach związanych z Bydgoszczą. Kwerenda odbyła 
się w ramach wymiany archiwistów pomiędzy Polską a Niemcami3.

Celem niniejszego tekstu jest przeprowadzenie analizy źródłowej zawartości 
akt osobowych burmistrzów Bydgoszczy przechowywanych w GstAPK. Dodat­
kowo na podstawie zgromadzonych danych autor stara się wykazać, które do­
kumenty można wykorzystać przy analizie egodokumentalnej oraz przy badaniu 
prozopograficznym. Należy podkreślić, że rozważania koncentrują się jedynie 
na wskazaniu wspomnianych dokumentów, bowiem każde badanie zasługuje na 
oddzielne studium. Zamysłem prezentacji jest pokazanie wartości źródłowej akt 
osobowych w badaniach mniej oczywistych, innych niż biograficzne, czy też ge­
nealogiczne. Z powyższych względów artykuł został podzielony na trzy zasadni­
cze części.

Pierwsza część stanowi analizę zawartości akt osobowych przechowywanych 
w GSPK, druga jest poświęcona analizie egodokumentalnej, zaś trzecia badaniu 
prozopograficznemu
1 Geheimes Staatsarchiv Preußischer Kulturbesitz w  Berlinie (dalej GStA PK), XVI HA Rep. 

30 Regierung zu Bromberg.
2 M. Romaniuk, Burmistrzowie miasta Bydgoszczy 1815-1919, Kronika Bydgoska, t. 11, 1991, 

s. 282.
3 P  Falkowski, Bydgoskie archiwalia w zasobie Geheimes Staatsarchiv Preußischer Kulturbe­

sitz w Berlinie -  Dahlem, Kronika Bydgoska, t. 40, 2019, s. 445-456.
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Bydgoskimi nadburmistrzami i burmistrzami okresu pruskiego zajmo­
wał się Marek Romaniuk. W artykule pt. Burmistrzowie m iasta Bydgoszczy 1815­
1919 opisał urząd burmistrza w państwie pruskim. Ponadto scharakteryzował 
włodarzy miasta i opisał ich rolę w dziejach Bydgoszczy. Dodatkowo zamieścił 
aneks w postaci spisu burmistrzów i nadburmistrzów4. Biogramy nadburmistrzów 
i burmistrzów miasta znajdują się również w Bydgoskim Słowniku Biograficz­
nym. W słowniku zamieszczono biogramy czterech omawianych burmistrzów: 
Reinholda Boiego5, Hugona Eugena Alexandera Braesickego6, Johanna Theodora 
Gustava von Buchholtza7 i Gustava Rudolpha Felixa Dahrenstaedta8. Autorem 
biogramów jest Marek Romaniuk. Jedynie Rudolph Wilde nie posiada biogramu 
w tej serii wydawniczej.

I I .  A n a l iz a  z a w a r to ś c i  a k t  o s o b o w y c h

Każdy opis zawartości jednostki jest poprzedzony krótkim biogramem burmi­
strza. Kolejność prezentacji wynika z kolejnego numeru sygnatury archiwalnej.

Reinhold Boie urodził się w 1831 r. w Gdańsku, był doktorem prawa. W 1857 r. 
uzyskał tytuł asesora sądowego. W latach 1858-1861 kierował Komisją Sądu 
Powiatowego w Pucku, zaś w latach 1861-1864 pracował jako sędzia w Sądzie 
Powiatowym w Kartuzach. W 1864 r. przeniósł się do Nowego Dworu Gdań­
skiego, gdzie otworzył własną kancelarię notarialną oraz pełnił funkcję adwokata 
przy Deputacji Sądu Powiatowego w Malborku. W 1868 r. przeprowadził się do 
Bydgoszczy, gdzie założył kancelarię notarialną. W 1869 r. objął stanowisko bur­
mistrza Bydgoszczy, a trzy lata później uzyskał tytuł nadburmistrza. Okres jego 
administracji w mieście nie obfitował w szczególne osiągnięcia. Podjął się próby 
założenia uniwersytetu, jednak zamiary powołania ośrodka akademickiego się 
nie powiodły. W 1877 r. zrezygnował z pełnienia funkcji nadburmistrza. Odtąd 
sprawował funkcję II burmistrza Poczdamu, a w latach 1880-1897 był nadburmi- 
strzem tego miasta. Zmarł w 1907 r. w Poczdamie9.

Dokumentacja zawarta w jednostce archiwalnej pochodzi z lat 1869-1878. 
Znajdują się w niej: pisma związane z wyborami na stanowisko I burmistrza
4 M. Romaniuk, Burmistrzowie miasta Bydgoszczy..., s. 279-292.
5 M. Romaniuk, Boie Reinhold, [w:] Bydgoski słownik biograficzny, pod red. Janusza Kutty, 

t. II, Bydgoszcz 1995, s. 37-38.
6 M. Romaniuk, Braesicke Hugo Eugen Alexander, [w:] Bydgoski słownik biograficzny, pod 

red. Janusza Kutty, tom III, Bydgoszcz 1996, s. 44-46.
7 M. Romaniuk, Buchholtz Johann Theodor Gustav von, [w:] Bydgoski słownik biograficzny, 

pod red. Janusza Kutty, tom V, Bydgoszcz 1998, s. 25.
8 M. Romaniuk, Dahrenstaedt Gustav Rudolph Felix, [w:] Bydgoski słownik biograficzny, pod 

red. Janusza Kutty, tom VII, Bydgoszcz 2006, s. 33-34.
9 M. Romaniuk, Boie Reinhold, ..., s. 37-38.
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(s p ra w o z d a n ie  z  w y b o ró w , in fo rm a c je  o  w y b o rz e  n a  s ta n o w isk o , c h a ra k te ry s ty k i 

R e in h o ld a  B o ie g o  -  w y s ta w io n e  p rz e z  L a n d ra ta  z  K a rtu z , L a n d ra ta  z  W e jh e ro w a  

i U rz ą d  D o m e n a ln o -R e n to w y  w  N o w y m  D w o rz e  G d a ń sk im ), p ism o  p rz e d s ta w ia ­

ją c e  sy lw e tk ę  n o w o  w y b ra n e g o  b u rm is trz a , d o k u m e n ta c ja  z w ią z a n a  z  n a d a n ie m  

ty tu łu  n a d b u rm is trz a , p ism o  w  sp raw ie  o b sa d y  w  ra d z ie  n a d z o rc z e j O std e u tsc h e  

W ech se ls  V ere in s B a n k , d o k u m e n ty  z w ią z a n e  z  p o d ró ż a m i s łu ż b o w y m i do  B e r­

lina . P o n a d to  w  je d n o s tc e  są  w n io sk i u r lo p o w e , p ro ś b a  o c h a ra k te ry s ty k ę  R e in ­

h o ld a  B o ie g o  z  m a g is tra tu  w  P o c z d a m ie  (u b ie g a ł się  o  p o sa d ę  b u rm is trz a )  o ra z  

in fo rm a c ja  o  w y b o rz e  n a  s ta n o w isk o  b u rm is trz a  w  P o c z d a m ie 10. W  A rc h iw u m  

P a ń s tw o w y m  w  B y d g o sz c z y  n ie  m a  ak t o so b o w y c h  R e in h o ld a  B o ie g o , m o ż n a  

w ię c  p rz y p u sz c z a ć , ż e  a k ta  p rz e c h o w y w a n e  w  G stA P K  są  u n ik a ln e .

H u g o  E u g e n  A le x a n d e r  B ra e s ic k e  u ro d z ił s ię  w  1848 r. w  H e in ric h sfe ld e . B y ł 

sy n em  C a rla  i M a th ild e  z  d. Z ip p e . O ż e n ił się  z  H e d w ig  z  d. K u w e rt, z  k tó rą  

d o c z e k a ł się  je d n e g o  sy n a  -  H an sa . B y ł u c z e s tn ik ie m  d w ó c h  w o je n , z  A u s tr ią  

i F ran c ją . N a  U n iw e rsy te c ie  w  K ró le w c u  s tu d io w a ł m a te m a ty k ę  (1 sem es tr)  i p ra ­

w o  (5 sem es tró w ). W  1865 r. z ło ż y ł p ra w n ic z y  e g z a m in  z a w o d o w y  n a  au sk u lta -  

to ra , a  w  1867  r. k o le jn y  e g z a m in  z a w o d o w y  d la  p raw n ik ó w . W  ty m  sam y m  ro k u  

a w a n so w a ł do  s to p n ia  re fe re n d a rz a . O d  1865 r. b y ł z w ią z a n y  z  S ąd em  M ie jsk im  

w  K ró le w c u , z aś  o d  1869  r. p ra c o w a ł w  S ąd z ie  M ie jsk im  w  B e rlin ie . W  1870  r. 

p o d ją ł s ię  p ra c y  w  S ąd z ie  K a m e ra ln y m  w  B e rlin ie . W  1870  r. u z y sk a ł ty tu ł a s e ­

so ra . O d  1872  r. b y ł z w ią z a n y  z  a d m in is tra c ją  k o le jo w ą , a  w  1880 r. u z y sk a ł ty tu ł 

ra d c y  re g e n c y jn e g o  o ra z  z o s ta ł p rz e n ie s io n y  do  D y re k c ji K o le i w  B y d g o szczy . 

W  1885 r. w y b ra n o  g o  d o  b y d g o sk ie j ra d y  m ie jsk ie j. W  1888 r. z o s ta ł p rz e n ie s io ­

n y  d o  D y re k c ji K o le i w  A lto n ie  (ob. d z ie ln ic a  H am b u rg a ) . W  1889  r. z g ło s ił  sw o ją  

k a n d y d a tu rę  n a  b u rm is trz a  B y d g o sz c z y  i w  1890  r. z o s ta ł w y b ra n y  n a  s tan o w isk o

I b u rm is trz a . W  s ty c z n iu  1891 r. ze  w z g lę d u  n a  p e łn io n ą  fu n k c ję  z o s ta ł m ia n o w a ­

n y  c z ło n k ie m  Iz b y  P a n ó w  P ru sk ie g o  L a n d ta g u . R o k  p ó źn ie j u z y sk a ł ty tu ł n ad b u r-  

m is trza . W  tra k c ie  sw o jeg o  u rz ę d o w a n ia  w sp ie ra ł i ro z w ija ł g o sp o d a rk ę  m ia s ta  

(w  tra k c ie  je g o  u rz ę d o w a n ia  p o w sta ją : rz e ź n ia  m ie jsk a , b ro w ar, m a ła  e le k tro w ­

n ia , w o d o c ią g i m ie js k ie )  o ra z  k o m u n ik a c ję  ( tra m w a je  k o n n e  z o s ta ły  z a s tą p io n e  

e lek try c z n y m i) . Z a  je g o  k a d e n c ji o d b u d o w a n o  te a t r  m ie js k i o ra z  ro z e b ra n o  ru in y  

zam k u . W  m ie śc ie  p o w o ła ł do  ż y c ia  b ib lio te k ę  lu d o w ą . Z m a rł w  1898 r. w  B ad  

N a u h e im , g d z ie  p rz e b y w a ł n a  le c z e n iu 11.

A k ta  o b e jm u ją  la ta  1 8 9 0 -1 8 9 8 , 1905. W  je d n o s tc e  a rch iw a ln e j p rz e c h o w y ­

w a n e  są  n a s tę p u ją c e  d o k u m en ty : a n k ie ta  p e rs o n a ln a , p is m a  z w ią z a n e  z  w y b o ­

ra m i n a  s ta n o w isk o  b u rm is trz a  (sp ra w o z d a n ie  z  w y b o ró w , p is m a  d o  re je n c ji ,

10 GStA PK, XVIHA Rep. 30 Regierung zu Bromberg, N r 453.
II M. Romaniuk, Braesicke Hugo Eugen Alexander, ..., s. 44-46.



Akta osobowe burmistrzów miastaBydgoszczy... 413

dokument informujący o objęciu stanowiska, wycinek z Bromberger Stadt-Anze­
iger nr 5 z 1890 z informacją o wolnej posadzie burmistrza, odpis z posiedzenia 
Rady Miejskiej oraz odpis protokołu z wyborów, odpis aktu nominacyjnego na 
stanowisko burmistrza), wniosek aplikacyjny na stanowisko, życiorys, wnioski 
Braesickego do prezydenta Rejencji w Bydgoszczy, pisma związane z podjęciem 
pracy (sprawy kadrowe, emerytalne), pismo z Dyrekcji Kolei w Altonie, wnioski 
urlopowe, dokumenty związane z wyjazdami służbowymi, dokumentacja związa­
na z nadaniem tytułu nadburmistrza, wiadomości o inwestycjach miejskich (doty­
czące kanalizacji i wodociągów) oraz list wdowy wraz z odpowiedzią magistratu 
na jej prośbę z 1905 r.12

W zasobie Archiwum Państwowego w Bydgoszczy przechowywane są akta 
osobowe Hugona Braesickego z lat 1898-1902. Znajdują się w zespole archiwal­
nym Akta miasta Bydgoszczy, sygnatury: 170, 170a.

Johann Theodor Gustav von Buchholtz urodził się w 1833 r. w Królewcu. Był 
synem Augusta i Amalie z d. Schoewald. Ożenił się z Idą z d. Foerster, z którą 
miał jednego syna -  Felixa. Studiował prawo na uniwersytetach w: Królewcu, 
Berlinie i Bonn. Pierwszą zawodową pracę podjął w Sądzie Miejskim w Królew­
cu na stanowisku auskultator, następnie przeniósł się do Sądu Miejskiego w Ber­
linie, gdzie zdał egzamin referendarski. W 1858 r. rozpoczął pracę jako sędzia 
w Charlottenburgu (ob. dzielnica Berlina). W 1859 r. odbył praktyki zawodowe 
w prywatnej kancelarii prawnej. W 1860 r. został mianowany na asesora sądowe­
go. W tym samym roku powrócił do Królewca, gdzie rozpoczął karierę w admini­
stracji państwowej. Zimę przełomu 1860/1861 spędził w Paryżu w roli profesura 
supleant w Ecole de droit A. P. Batbie’go, po czym wrócił do Niemiec i konty­
nuował pracę w administracji państwowej. W latach 1864-1868 był sędzią w Są­
dzie Powiatowym w Morągu. W 1865 r. zgłosił swoją kandydaturę na burmistrza 
Piławy, po wygraniu wyborów nie został jednak burmistrzem, bowiem Rejencja 
w Królewcu nie zaakceptowała jego kandydatury na to stanowisko. W 1868 r. 
zrezygnował z kariery sądowej i przeniósł się do Zielonej Góry, gdzie praco­
wał jako prokurent w Niederschlesisscher Kassenverein. W latach 1874-1877 był 
burmistrzem Rawicza, a w 1877 r. objął urząd burmistrza Bydgoszczy. Za jego 
administracji odbyło się uroczyste otwarcie nowego gmachu Gimnazjum Fryde­
ryka przy placu Wolności. Osobiście zaangażował się w pozyskiwanie środków 
na rzecz Teatru Miejskiego. Zmarł w 1878 r. w Bydgoszczy13.

Daty skrajne akt to lata 1874-1878. W teczce przechowywany jest fragment 
akt osobowych z czasów piastowania urzędu burmistrza Rawicza, akta zostały

12 GStA PK, XVIHA Rep. 30 Regierung zu Bromberg, N r 455.
13 M. Romaniuk, Buchholtz Johann Theodor Gustav von, ..., s. 25.
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przesłane do Rejencji w Bydgoszczy w 1877 r. Wśród tej dokumentacji znajdują 
się: informacja o wyborze Buchholtza na stanowisko burmistrza miasta Rawicza, 
informacje dla rejencji poznańskiej o wystąpieniu publicznym burmistrza Buch­
holtza z 1876 r. (dołączony fragment gazety „Rawitsch-Kröbener”, Nr 14), infor­
macja z magistratu bydgoskiego o wyborze Buchholtza na stanowisko burmistrza 
Bydgoszczy, pisemne wyjaśnienia Buchholtza w sprawie dyscyplinarnej, kore­
spondencja pomiędzy Rejencjami w Poznaniu i w Bydgoszczy dotycząca objęcia 
posady burmistrza Bydgoszczy przez Buchholtza, wniosek urlopowy, informacje 
o wypłacie 450 marek, wiadomości o chorobie i śmierci14.

Jego akta osobowe z lat 1876-1878 są przechowywane również w Bydgosz­
czy. Znajdują się w zespole archiwalnym Akta miasta Bydgoszczy pod sygnaturą 
146.

Gustav Rudolph Felix Dahrenstaedt urodził się w 1859 r. w miejscowości 
Lonkorsch (Łąkorz). Był synem Rudolfa i Laury z d. Hoff. Był żonaty z Hedwig 
z d. Clausius, mieli troje dzieci: Edith Irene Leonore Felicitas, Gustava Rudol­
fa Theodora Wernera i Elisabeth Johanne Laurę Catharine. Studiował prawo na 
Uniwersytecie w Berlinie. Część studiów odbył na Uniwersytecie w Heidebergu. 
W 1881 r. ukończył studia i rozpoczął praktykę zawodową w Sądzie Kameralnym 
w Berlinie. W tym samym roku złożył egzamin na referendariusza. Od 1881 r. był 
związany z Bydgoszczą, tu rozpoczął pracę w Sądzie Obwodowym. W 1883 r. 
przeniósł się do Sądu Krajowego w Bydgoszczy, gdzie początkowo pracował 
w charakterze prokuratora, a następnie został mianowany adwokatem. Odbył 
praktyki zawodowe w Wyższym Sądzie Krajowym w Poznaniu. W 1886 r. uzy­
skał stopień asesora. W tym samym roku odszedł z sądownictwa i przeniósł się 
do Finsterwalde, gdzie pracował jako prywatny adwokat. W 1889 r. powrócił do 
Bydgoszczy i podjął pracę jako płatny radca magistratu. W 1895 r. zgłosił swoją 
kandydaturę na wakujące stanowisko burmistrza miasta i z dużą przewagą wygrał 
wybory. Był propagatorem rozwoju Bydgoszczy. Zmarł nagle w 1898 r.15

Archiwalia pochodzą z lat 1881-1896. W jednostce wszyte są akta osobowe 
z Wyższego Sądu Krajowego w Poznaniu, a w nich: wniosek o przyjęcie na staż, 
poświadczenie o złożeniu pierwszego egzaminu prawniczego, prośba o dopusz­
czenie do pierwszego egzaminu, życiorys, świadectwo dojrzałości z gimnazjum 
w Hohenstein, dokumenty z Uniwersytetów (pisma dotyczące pobieranych nauk, 
wykaz ocen studenta, strona tytułowa pracy dyplomowej, jej literatura oraz spis 
treści), odpis umowy pomiędzy sądem w Bydgoszczy a Dahrenstaedtem. W aktach 
osobowych również przechowywane są: prośby o przeniesie służbowe (do sądu

14 GStA PK, XVIHA Rep. 30 Regierung zu Bromberg, N r 457.
15 M. Romaniuk, Dahrenstaedt Gustav Rudolph Felix, ..., s. 33-34.
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krajowego, prokuratury, adwokatury), nominacja na adwokata, prośba o praktyki 
w Poznaniu, informacja o dopuszczeniu do dużego egzaminu państwowego oraz 
z 1886 r. o uzyskaniu tytułu asesora sądowego, pismo z rezygnacją z urzędu (1886 r.). 
Dodatkowo w jednostce znajdują się: ankieta personalna, wykaz działalności re­
ferenta, dokumentacja związana z powrotem do Bydgoszczy i objęciem posady 
radcy (zaproszenie na posiedzenie rady, protokoły wyboru radnego, pisma in­
formujące o wyborze, pisma związane z przesłaniem akt osobowych, fragment 
gazety „Bromberger Stadt-Anzeiger” z 1889 r. nr 71), dokumentacja związana 
z obliczaniem wynagrodzenia, wnioski urlopowe. W jednostce brakuje dokumen­
tacji związanej z wyborami na stanowisko burmistrza16.

Akta osobowe Gustava Rudolpha Felixa Dahrenstaedta z lat 1899-1914 znaj­
dują się w zespole archiwalnym Akta miasta Bydgoszczy pod sygnaturą 175.

Rudolph Wilde nie posiada biogramu w Bydgoskim Słowniku Biograficznym. 
Niniejszy szkic biograficzny został sporządzony na podstawie akt osobowych 
przechowywanych w GstAPK.

Urodził się w 26 maja 1857 r. w Deutsch Krone (Wałcz). Był synem dr. Adolfa 
Wildego i Pauliny Wilde z d. Kucyke. Pierwsze nauki pobierał od prywatnego 
nauczyciela w domu rodzinnym. W latach 1865-1872 uczył się w Królewskim 
Gimnazjum w Wałczu. Studiował prawo i nauki polityczne na uniwersytetach 
w Leipzig, Heidelbergu, Zurichu i w Berlinie. Pierwszy egzamin prawniczy zło­
żył 13 lipca 1880 r. w Berlinie, zaś 21 lipca 1880 r. został zaprzysiężony na re­
ferendarza. W latach 1880-1886 odbywał praktyki w różnych instytucjach sądo­
wych w Wałczu, Gdańsku i Kwidzynie. Od 1 października 1882 r. do 24 marca 
1883 r. odbywał służbę wojskową w 2. WestpreuBisches Feldartillerie-Regiment 
Nr. 16, ponieważ został zwolniony z armii ze względu na zly stan zdrowia. 26 
czerwca 1883 r. złożył duży egzamin państwowy i mianowany został na asesora 
sądowego. Podjął się nieodpłatnej pracy w sądzie obwodowym w Wałczu. W la­
tach 1887-1889 pracował w następujących sądach obwodowych: Rogoźnie, Po­
znaniu, Kościanie, Bydgoszczy i Gostyniu, gdzie został komisarycznym zarządcą 
składu sędziowskiego. 7 lutego 1890 r. został wybrany na urząd II burmistrza 
miasta Bydgoszczy -  piastował go do 1895 r. W tym samym roku zostaje radcą 
miejskim w Berlinie17. Od 1 kwietnia 1898 r. aż do swojej śmierci -  1 listopada 
1910 r. -  pełnił funkcję burmistrza, od 1902 r. nadburmistrza Schoneberg (ob. 
dzielnica Berlina). Od 1907 r. był posłem do parlamentu krajowego pruskiej pro­
wincji Brandenburgia18.
16 GStA PK, XVIHA Rep. 30 Regierung zu Bromberg, N r 458.
17 GStA PK, XVIHA Rep. 30 Regierung zu Bromberg, N r 531.
18 Rudolph Wilde, [w:] Wikipedia, [dostęp on-line w  dn. 06.05.2021, https://de.wikipedia.org/ 

wiki/Rudolph_Wilde ]

https://de.wikipedia.org/
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A rc h iw a lia  p o c h o d z ą  z  la t 1 8 8 2 -1 8 9 5 , 1910. W  je d n o s tc e  a rch iw a ln e j z n a j­

d u ją  się: a n k ie ta  p e rs o n a ln a , p ro ś b y  o p rz e n ie s ie n ie , sp ra w o z d a n ia  sę d z ió w  o p ie ­

k u n ó w , in fo rm a c je  o  s łu żb ie  w o jsk o w e j, p o d a n ia  d o ty c z ą c e  eg zam in ó w , p ro ś b a  

o u rlo p  w  p o łu d n io w y c h  W ło s z e c h  (p o d re p e ro w a n ie  z d ro w ia ) , in fo rm a c je  o  s ta ­

n ie  z d ro w ia , o c e n y  p ro w a d z o n y c h  sp raw , w y lic z e n ia  s ta żu  p racy , p is m a  zw ią z a n e  

z  p rz y z n a w a n ie m  ty tu łó w  z a w o d o w y c h , p is m a  w  sp ra w a c h  k a d ro w y c h , o c e n y  

k w a lif ik a c ji, d o k u m e n ta c ja  z w ią z a n a  z  w y b o ra m i n a  s ta n o w isk o  II b u rm is trz a  

B y d g o sz c z y  (p o d an ie , ż y c io ry s , w n io se k  o z a tw ie rd z e n ie  k an d y d a tu ry , in fo r­

m a c je  o  w y b o rz e , o p in ie , p is m a  d o ty c z ą c e  p rz e s ła n ia  ak t o so b o w y c h , w y c ią g i 

z  p o s ie d z e ń ) , p ism o  o u d z ie le n ie  o p in ii o  W ild em , p ro ś b a  o p rz e lic z e n ie  sk ład ek  

e m e ry ta ln y c h 19.

W  A rc h iw u m  P a ń s tw o w y m  w  B y d g o sz c z y  n ie  m a  ak t o so b o w y c h  R u d o lp h a  

W ild eg o . A k ta  p rz e c h o w y w a n e  w  za so b ie  G s tA P K  są  u n ik a ln e  d la  h is to r i i m ia s ta .

W  p o d su m o w a n iu  d o ty c h c z a so w y c h  ro z w a ż a ń  n a le ż y  z a z n a c z y ć , ż e  w  ak tac h  

o so b o w y c h  z n a jd u je  się  z azw y cza j d o k u m e n ta c ja  z  o k re su  re k ru ta c ji n a  s ta n o ­

w isk o  b u rm is trz a  B y d g o sz c z y  (w y ją te k  s ta n o w ią  a k ta  H u g o n a  D a h re n s ta e d ta ). 

Z  re g u ły  s ą  ta m  ró w n ie ż  d o k u m e n ty  d o ty c z ą c e  p o p rz e d n ic h  m ie js c  z a tru d n ie ­

n ia  (p o z a  a k ta m i R e in h o ld a  B o ieg o ). W  je d n o s tk a c h  a rc h iw a ln y c h  z n a jd u ją  się 

p is m a  o ry g in a ln e , j a k  i k o p ie  d o k u m e n tó w  ap lik a c y jn y c h . T rzech  b u rm is trz ó w  

p o s ia d a  sw o je  a k ta  o so b o w e  w  za so b ie  A rc h iw u m  P a ń s tw o w e g o  w  B y d g o szczy , 

k tó re  p rz e c h o w y w a n e  są  w  z e sp o le  a rc h iw a ln y m  A kta  m iasta Bydgoszczy. A k ta  

b u rm is trz ó w  B y d g o sz c z y  z g ro m a d z o n e  w  G stA P K  m a ją  c h a ra k te r  d o k u m e n ta c ji 

w y tw o rz o n e j w  to k u  n a d z o ru  o rg a n ó w  a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j n a d  w ła d z a m i 

sa m o rz ą d o w y m i i w y n ik a ją  z  fu n k c ji n a d z o rc z o -k o n tro ln y c h  re jen c ji. S tąd  lic zn e  

m .in . o p in ie  o  b u rm is trz a c h  czy  te ż  w n io sk i u rlo p o w e .

I I I .  A n a l iz a  e g o d o k u m e n ta ln a

P ro b le m a ty k a  e g o d o k u m e n tó w  je s t  p o w sz e c h n ie  z n a n a  k ra jo w y m  b a ­

d aczo m . P o w s ta ły  lic z n e  p ra c e  p o św ię c o n e  te j te m a ty c e 20. N a  p o trz e b y  d a lsz y c h

19 GStA PK, XVIHA Rep. 30 Regierung zu Bromberg, N r 531.
20 Przykładowe publikacje dotyczące egodokumentów: A. Rosa, Testamenty fordońskie jako 

egodokumenty mieszczańskie, Kronika Bydgoska, t. 28, 2007, s. 41-72; Taż, Elementy samo- 
świadectwa personelu kancelaryjnego w dokumentach i księgach kancelarii koronnej, [w:] 
Polska kancelaria królewska między władzą a społeczeństwem, cz. 4, red. Waldemar Cho- 
rążyczewski, Wojciech Krawczuk, Warszawa 2011, s. 73-85; Taż, Egodokumentalność pol­
skiego zasobu archiwalnego, [w:] Toruńskie konfrontacje archiwalne, tom III, Archiwistyka 
między różnorodnością a standaryzacją, pod red. Waldemara Chorążyczewskiego, Agnieszki 
Rosy, Toruń 2013, s. 103-112; Egodokumenty tradycje historigraficzne i perspektywy ba­
dawcze, pod red. Waldemara Chorążyczewskiego, Arvydas Pacevicius, Stanisława Roszaka, 
Toruń 2015.
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ro z w a ż a ń  n a le ż y  w y ja śn ić  trz y  is to tn e  te rm in y : e g o d o k u m en ty , e g o d o k u m e n - 

ts ln o ś ć  o ra z  a n a liz a  eg o d o k u m e n ta ln a . W a ld e m a r C h o rą ż y c z e w sk i i A g n ie sz k a  

R o sa  w  sw o im  te k śc ie  p t. Egodokum enty -  egodokumentalność -  analiza egodo­
kumentalna -  spuścizna egodokumentalna  z d e fin io w a li i w y ja śn ili  n a jw a ż n ie jsz e  

p o ję c ia  z w ią z a n e  z  eg o d o k u m e n ta m i. E g o d o k u m e n ty  o p is a li w  n a s tę p u ją c y  sp o ­

só b  iż je s t  to tekst (również tekst w znaczeniu kulturowym), na podstaw ie którego 
możliwe je s t  subiektywne poznanie cech charakteryzujących autora, je g o  osobo­
wości, sposobu postrzegania świata, relacji z  innymi ludźmi, emocji, namiętności 
i działań, jeg o  indywidualności21. N a  p o d s ta w ie  p o w y ż sz e g o  w y ja śn ie n ia  n a le ż y  

s tw ie rd z ić , że  do  e g o d o k u m e n tó w  b ę d ą  z a lic z a n e  d o k u m en ty , w  k tó ry c h  z n a jd u ją  

się  su b ie k ty w n e  o p isy  au to ra , n a d a w c y  tek s tu . E g o d o k u m e n ta ln o ść  za ś , au to rz y  

ro z u m ie ją  ja k o  cechę źródeł wynikającą z  podejścia  badawczego charakteryzu­
jącego  się dostrzeganiem i jednocześnie poszukiwaniem  w tekstach osobowości 
autorów22. O z n a c z a  to , że  e g o d o k u m e n ta ln o ść  je s t  to  c e c h a  z a le ż n a  o d  p o d e jś c ia  

b a d a c z a , to  o n  w y sz u k u je  i in te rp re tu je  b a d a n e  ź ró d ło . N a u k o w ie c  w  tra k c ie  sw o ­

ic h  b a d a ń  d o k o n u je  a n a liz y  e g o d o k u m e n ta ln e j , k tó ra  p o le g a  n a  k ry ty c e  ź ró d ła  

w  c e lu  o d n a le z ie n ia  su b ie k ty w n y c h  c e c h  i sp o s trz e ż e ń  a u to ra  te k s tu 21 22 23.

C zy  w  o m a w ia n y c h  a rc h iw a lia c h  z n a jd u ją  się  d o k u m en ty , k tó re  m o ż n a  u zn ać  

z a  e g o d o k u m e n ty ?  N a  to  p y ta n ie  tr z e b a  o d p o w ie d z ie ć  tw ie rd z ą c o , p o n ie w a ż  są  

ta m  p ism a , k tó re  z a w ie ra ją  su b ie k ty w n e  p rz e m y ś le n ia  a u to ra , w  ty m  ta k ie , k tó re  

o b ra z u ją  je g o  o so b ę  o ra z  o ta c z a ją c ą  rz e c z y w is to ść . S p o śró d  w sp o m n ia n y c h  d o ­

k u m e n tó w  n a le ż y  o d rz u c ić  w sz y s tk ie  p is m a  o c h a ra k te rz e  in fo rm a c y jn y m . T ak ie , 

k tó re  o d n o to w u ją  w y łą c z n e  fak ty , d o  n ic h  m o ż e m y  za lic z y ć , np . p is m a  u rz ę d o w e  

d o ty c z ą c e  p rz e k a z a n ia  ak t, sp ra w o z d a n ia  z  w y b o ró w  b u rm is trzó w , u c h w a ły  ra d y  

m ia s ta , lis ty  o b e c n o śc i, in fo rm a c je  o  o b ję c iu  s tan o w isk a . A u to ró w  e g o d o k u m e n ­

tó w  m o ż e m y  p o d z ie lić  n a  d w ie  g rupy . M o ż e  b y ć  n im  b u rm is trz  lu b  in n y  u rzęd n ik . 

J e d n a k ż e  n a le ż y  p o d k re ś lić , że  w sz y s tk ie  e g o d o k u m e n ty  są  u k ie ru n k o w a n e  n a  

o so b ę , d la  k tó re j b y ł p ro w a d z o n y  p o szy t. B u rm is trz  p is z e  sam  o so b ie , u k a z u ­

j e  w ła sn e  „ ja ” , n a to m ia s t u rz ę d n ik  p is z e  o ty m  b u rm is trz u , c z y li w y ra ż a  w ła sn ą  

o p in ię  o  n im  -  co  m o je  „ ja ”  sąd z i o  n im . W  te n  sp o só b  d o s trz e c  m o ż n a  p o d w ó jn y  

o b ra z  o so b y , p o p rz e z  w e w n ę trz n e  u o so b ie n ie  s ieb ie  o ra z  p o s trz e g a n ie  z e w n ę trz n e  

o so b y  s tw o rz o n e  p rz e z  in n y ch .

W  ty m  m ie js c u  p rz e jd ę  d o  w sk a z a n ia  e g o d o k u m e n tó w  w  o m a w ia n y c h  j e d ­

n o s tk a c h  a rc h iw a ln y c h , k tó re  m o g ły b y  p o s łu ż y ć  d o  a n a liz y  e g o d o k u m e n ta ln e j.

21 W. Chorążyczewski, A. Rosa, Egodokumenty -  egodokumentalność -  analiza egodokumen­
talna -  spuścizna egodokumentalna, [w:] Egodokumenty tradycje historigraficzne i perspek­
tywy badaw cze...., s. 14.

22 Tamże, s. 14.
23 Tamże, s. 15.
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W  ak tac h  R e in h o ld a  B o ieg o  do  e g o d o k u m e n tó w  m o ż n a  z a lic zy ć : p ism o  w  sp ra ­

w ie  o b sa d y  ra d y  n a d z o rc z e j O s td e u tsc h e  W else ls  V ere in s  B an k , p is m a  p rz e d s ta ­

w ia ją c e  sy lw e tk ę  o ra z  c h a ra k te ry s ty k i R e in h o ld a  B o ie g o 24.

W  ak tac h  H u g o n a  E u g e n  A le x a n d e r  B ra e s ic k e g o  do  e g o d o k u m e n tó w  m o ż n a  

zak w a lifk o w a ć : a n k ie tę  p e rso n a ln ą , w n io se k  a p lik a c y jn y  n a  s tan o w isk o , ż y c io ­

ry s , w n io sk i B ra e s ic k e g o  d o  p re z y d e n ta  re je n c ji25.

W  a rc h iw a lia c h  d o ty c z ą c y c h  J o h a n n a  B u c h h o ltz a  do  e g o d o k u m e n tó w  n a le ż y  

z a lic zy ć : p is e m n e  w y ja śn ie n ia  B u c h h o ltz a  w  sp ra w ie  d y sc y p lin a rn e j, in fo rm a c je  

d la  re je n c ji p o zn ań sk ie j o  w y s tą p ie n iu  p u b lic z n y m  z  1876  b u rm is trz a  B u c h h o ltz a , 

p ism o  z  m a g is tra tu  R a w ic z a  d o ty c z ą c e  c h a ra k te ry s ty k i B u c h h o ltz a 26.

W  a k ta c h  G u s ta v a  D a h re n s ta e d ta  d o  e g o d o k u m e n tó w  m o ż n a  p rz y p o rz ą d k o ­

w a ć  n a s tę p u ją c e  p ism a : an k ie tę  p e rso n a ln ą , w n io sk i o  p rz y ję c ie  n a  staż , w n io se k  

o eg z a m in , ży c io ry sy , p ro ś b y  o p rz e n ie s ie n ie  d o  in n y c h  in s ty tu c ji w y m ia ru  sp ra ­

w ie d liw o ś c i, p ro śb ę  o d o p u sz c z e n ie  d o  p ie rw sz e g o  e g z a m in u , w n io se k  o p ra k ty ­

k i, p ism o  z w ią z a n e  z  re z y g n a c ją  z  u rz ę d u  (1 8 8 6  r.)27.

W  ak tac h  R u d o lp h a  W ild eg o  d o  e g o d o k u m e n tó w  za lic zo n o : a n k ie tę  p e rs o n a l­

n ą , p ro ś b y  o p rz e n ie s ie n ie , p o d a n ia  w  sp ra w ie  eg zam in ó w , p ro śb ę  o u rlo p  w  ce lu  

p o d re p e ro w a n ia  z d ro w ia , ży c io ry sy , w n io se k  a p lik a c y jn y  n a  w o ln e  s ta n o w isk o , 

o c e n y  z  p ro w a d z o n y c h  sp raw , p is m a  z w ią z a n e  z  o c e n ą  k w a lif ik a c ji z a w o d o w y c h , 

o p in ie  o  W ild e m 28.

N a  p o d s ta w ie  p o w y ż sz e g o  z e s ta w ie n ia  m o ż n a  s tw ie rd z ić , że  w  a k ta c h  o so b o ­

w y c h  z n a jd u je  się  d u ż a  ilo ść  e g o d o k u m e n tó w , je d n a k ż e  tr z e b a  w sk a z a ć , że  p rz y  

a n a liz ie  eg o d o k u m e n ta ln e j n a le ż y  d o b rz e  z a p o z n a ć  s ię  z  n a s tę p u ją c y m i c z y n n i­

k am i: re a lia m i h is to ry c z n y m i, k o n te k s te m  w y p o w ie d z i, o to c z e n ie m  au to ra  o ra z  

ję z y k ie m  ep o k i. B e z  ty c h  e le m e n tó w  tru d n o  je s t  d o k o n a ć  b a d a n ia , k tó re  u k a ż e  su ­

b ie k ty w n y  św ia t au to ra . N ie w y k lu c z o n e  je s t  to , ż e  a u to r  n in ie js z e g o  te k s tu  m ó g ł 

p o m in ą ć  ja k iś  d o k u m e n t, b o w ie m  n a le ż y  p a m ię ta ć , że  w sk a z a n ie  e g o d o k u m e n - 

ta ln o śc i z a le ż n e  j e s t  o d  c z y te ln ik a  a rch iw alió w .

IV . P r o z o p o g r a f ia

P ro z o p o g ra f ia  w  E n c y k lo p e d ii P W N  z o s ta ła  w y ja śn io n a  d o ść  la k o n ic z n ie , 

a  m ia n o w ic ie , ż e  są  to  studia dotyczące biografii zbiorowej, np. elit. T en  e n ig m a ­

ty c z n y  za p is  z a  w ie le  n ie  tłu m a c z y 29, je d n a k ż e  w  Naukach Pomocniczych Historii

24 GStA PK, XVIHA Rep. 30 Regierung zu Bromberg, N r 453.
25 GStA PK, XVIHA Rep. 30 Regierung zu Bromberg, N r 455.
26 GStA PK, XVIHA Rep. 30 Regierung zu Bromberg, N r 457.
27 GStA PK, XVIHA Rep. 30 Regierung zu Bromberg, N r 458.
28 GStA PK, XVIHA Rep. 30 Regierung zu Bromberg, N r 531.
29 Prozopografia, [w:] Encyklopedia PWN, [dostęp on-line w  dn. 30.04.2021, https://encyklo-

https://encyklo-
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a u to rs tw a  Jó z e fa  S z y m a ń sk ie g o  z n a jd u je  się  u s tę p  p o św ię c o n y  p ro s o p o g ra f ii  (z a ­

p is  te rm in u  z a  Jó z e fe m  S zy m ań sk im ). P rz e d m io te m  b a d a w c z y m  tej n a u k i je s t  

identyfikacja i studium ludzi, którzy w grupie społecznej uzyskiwali z  określonych 
pow odów  władzę i znaczenie. C e lem  b a d a n ia  je s t  o d n a le z ie n ie  o só b  w  sp o łe c z e ń ­

s tw ie , k tó re  u z y sk a ły  p e w ie n  s ta tu s  sp o łe c z n y  i p rz y n a le ż ą  d o  o k re ś lo n e j g ru p y  

sp o łeczn e j. B a d a n ie  o b e jm u je  c a łą  g ru p ę , a  n ie  p o je d y n c z e  o so b y , np . b u rm is trz o ­

w ie , u rzęd n icy , k ró lo w ie , b is k u p i, m n is i, p ro fe so ro w ie  ak ad em icy . N a  p o d s ta w ie  

z e b ra n y c h  in fo rm a c ji b a d a  się  m .in .: re la c je  m ię d z y lu d z k ie , z w ią z k i ro d z in n e , 

re la c je  sp o łe c z n e  i p o li ty c z n e  itp . B a d a n ie  p rz e p ro w a d z o n e  j e s t  p rz e z  p ry z m a t k a ­

rie ry , k tó ra  p ro w a d z i do  o s ią g n ię c ia  d a n e g o  ce lu . Z a m ie rz e n ie m  b a d a n ia  j e s t  w y ­

k a z a n ie  p e w n y c h  p ra w id ło w o ś c i w  g ru p a c h  sp o łe c z n y c h  o o k re ś lo n y m  s ta tu s ie  

sp o łe c z n o -p ra w n y m . D o d a tk o w o  u k a z u je  o n o  fu n k c jo n o w a n ie  o ra z  s tru k tu rę  b a ­

d a n e g o  sp o łe c z e ń s tw a . P ro z o p o g ra f ia  w y k o rz y s tu je  m e to d y  z b liż o n e  do  b io g ra -  

f is ty k i lu b  g e n e a lo g ii30. W  w y n ik u  ty c h  b a d a ń  m o ż n a  z b a d a ć  ró w n ież : p o c h o d z e ­

n ie , s tan  m a ją tk o w y , w y k sz ta łc e n ie  itp . dan e j g rupy . N a  z a k o ń c z e n ie  te g o  u s tę p u  

n a le ż y  d o d a ć , że  p o ls c y  b a d a c z e  z a jm u ją  się  b a d a n ie m  p ro z o p o g ra f ic z n y m 31.

T rz e b a  te ż  z a z n a c z y ć , że  w sk a z y w a n ie  d o k u m e n tó w , k tó re  m o ż n a  w y k o ­

rz y s ta ć  p rz y  te j m e to d z ie  n ie  j e s t  ła tw e . W sz y s tk ie  d o k u m e n ty  z  ak t są  b o w ie m  

is to tn e , k a ż d y  o d n o to w u je  fa k ty  z w ią z a n e  z  ży c ie m  d a n e g o  b u rm is trz a . N a  ich  

p o d s ta w ie  m o ż n a  z e b ra ć  d u ż ą  ilo ść  in fo rm a c ji o  d an e j g ru p ie  sp o łeczn e j. W  p rz y ­

p a d k u  te j a n a lizy  n a le ż y  u z m y s ło w ić  so b ie , ja k ie  c z y n n ik i b ę d ą  b a d a n e  o ra z  ja k ie  

z a ło ż e n ia  b ę d ą  b ra n e  p o d  u w a g ę , b o w ie m  d z ię k i te m u  m o ż n a  o k re ś lić , ja k ie  d o ­

k u m e n ty  b ę d ą  p o trzeb n e . A u to r  n in ie js z e g o  te k s tu  w y b ra ł d la  p rz y k ła d u : p o c h o ­

d zen ie , p rz e b ie g  k a r ie ry  i w y k sz ta łc e n ie , b o w ie m  d la  n ic h  n a jła tw ie j w sk a z a ć  

k o n k re tn e  ź ród ła .

D o  te g o  b a d a n ia  n a jp rz y d a tn ie jsz e  są: c h a ra k te ry s ty k i, in fo rm a c je  o  w y b o rz e  

n a  d an e  s ta n o w isk o , k tó re  z n a jd u ją  się  w  ak tac h  o so b o w y c h  R e in h o ld a  B o ie g o 32. 

S p o śró d  d o k u m e n tó w  z g ro m a d z o n y c h  d la  H u g o n a  B ra e s ic k e g o  do  is to tn y c h  

p ism  m o ż n a  za lic zy ć : ży c io ry s , a n k ie tę  p e rso n a ln ą , in fo rm a c je  o  o b ję c iu  ró ż ­

n y c h  s ta n o w isk , o d p isy  p ro to k o łó w  p o s ie d z e ń 33. D la  J o h a n n a  B u c h h o ltz a  m o ż n a

pedia.pwn.pl/haslo/prozopografia;3962987.html].
30 J. Szymański, Nauki Pomocnicze Historii,Warszawa 2005, s. 89-90.
31 Przykładowe prace dotyczące prozopografii: M. Dorna, Bracia zakonu krzyżackiego w Pru­

sach w latach 1228-1309: studium prozopograficzne, Poznań 2004; A. Górak, Kancelaria 
Gubernatora i Rząd Gubernialny Lubelski (1867-1918). Studium administracyjne i prozo­
pograficzne, Lublin -  Radzyń Podlaski 2006; J. Szczepaniak, Duchowieństwo diecezji kra­
kowskiej w XVIII wieku. Studium prozopograficzne, Kraków 2011; J. Mierzwa, Starostowie 
Polski międzywojennej. Portret zbiorowy, Kraków 2012.

32 GStA PK, XVIHA Rep. 30 Regierung zu Bromberg, N r 453.
33 GStA PK, XVIHA Rep. 30 Regierung zu Bromberg, N r 455.
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w y m ie n ić  d o k u m e n ty  d o ty c z ą c e  in fo rm a c ji o  o b ję c iu  s ta n o w isk  s łu ż b o w y c h 34. 

W  a rc h iw a lia c h  G u s ta v a  D a h re n s ta e d ta  d o  w a ż n y c h  p is m  m o ż n a  za lic zy ć : an k ie tę  

p e rs o n a ln ą , w y k a z  d z ia ła ln o śc i re fe re n ta , p o św ia d c z e n ia  o  z ło ż e n iu  eg zam in ó w , 

ży c io ry s , w y k a z  o c e n  z  o k re su  stu d ió w , św ia d e c tw o  szk o ln e , a k ta  n o m in a c y jn e  n a  

s ta n o w isk a 35.W  ak tac h  o so b o w y c h  R e in h o ld a  B o ie g o  d o  b a d a ń  p ro z o p o g ra fic z -  

n y c h  m o ż n a  w y k o rz y s ta ć : a n k ie tę  p e rs o n a ln ą , p ro ś b y  o p rz e n ie s ie n ie , in fo rm a c je  

o  s łu ż b ie  w o jsk o w e j, in fo rm a c je  o  e g z a m in a c h , o c e n y  p ro w a d z o n y c h  sp raw , ż y ­

c io ry s , p is m a  in fo rm u ją c e  o u z y sk a n iu  d an eg o  s ta n o w isk a , w y c ią g i z  p o s ie d z e ń  

ra d y  m ie js k ie j36.

P ro z o p o g ra f ia  w y k o rz y s tu je  m e to d y  b a d a w c z e  z  b io g ra fis ty k i o ra z  g e n e a lo ­

g ii, n ie  b a d a  p o je d y n c z y c h  o só b , a le  c a łe  g ru p y  sp o łeczn e . N a  p o d s ta w ie  a n a lizy  

ź ró d ło w e j o m a w ia n y c h  a k t o so b o w y c h  b u rm is trz ó w  n ie  m o ż n a  d o k o n a ć  b a d a n ia  

p ro z o p o g ra fic z n e g o , w  ta k im  p rz y p a d k u  m a te r ia ł n a le ż a ło b y  u z u p e łn ić  o  in n e  

a k ta  o d n o to w u ją c e  ś lad y  a k ty w n o śc i sp o łeczn e j p o sz c z e g ó ln y c h  o só b . P o n a d to  

p rz y  b a d a n iu  k o n ie c z n e  b y ło b y  u w z g lę d n ie n ie  p o z o s ta ły c h  b u rm is trz ó w  i n ad - 

b u rm is trz ó w  z  te g o  o k re su  w  c e lu  u z y sk a n ia  k o n te k s tu  i p e łn ie js z e g o  z o b ra z o w a ­

n ia  tej g ru p y  sp o łeczn e j.

V. W n io s k i

N a  p o d s ta w ie  p o w y ż sz y c h  ro z w a ż a ń  m o ż n a  s tw ie rd z ić , ż e  a k ta  o so b o w e  p o ­

s ia d a ją  d u ż ą  ilo ść  m a te r ia łó w  ź ró d ło w y c h , k tó re  m o ż n a  w y k o rz y s ta ć  w  ró ż n y c h  

b a d a n ia c h . A k ta  o so b o w e  z o s ta ły  z g ro m a d z o n e  w  tra k c ie  d z ia ła ln o śc i k o n tro ln e j 

R e je n c ji w  B y d g o sz c z y  n a d  sam o rz ą d e m  m ie jsk im  B y d g o szczy , p rz e z  co  w ię k ­

szo ść  p ism  w  je d n o s tk a c h  je s t  w y tw o rz o n a  p rz e z  te n  u rząd . D o d a tk o w o  w  ak tac h  

z n a jd u je  się  d o k u m e n ta c ja  z  p o p rz e d n ic h  m ie js c  pracy . P o n a d to  są  w  n ich : p is m a  

z w ią z a n e  z  re k ru ta c ją  n a  s ta n o w isk o , d o k u m e n ty  w y tw o rz o n e  w  tra k c ie  u rz ę ­

d o w a n ia  b u rm is trz a  o ra z  p ro ś b y  o w y s ta w ie n ie  o p in ii n a  rz e c z  p rz y sz ły c h  p ra ­

co d aw có w . T rzy  je d n o s tk i  p o s ia d a ją  sw o je  o d p o w ie d n ik i w  z a so b ie  A rc h iw u m  

P a ń s tw o w e g o  w  B y d g o sz c z y  (a k ta  o so b o w e : H u g o n a  E u g e n a  A le x a n d ra  B ra - 

e s ic k e g o , J o h a n n a  T h e o d o ra  G u s ta v a  v o n  B u c h h o ltz a , G u s ta v a  R u d o lp h a  F e lix a  

D ah re n s ta e d ta ) . D w ie  je d n o s tk i  a rc h iw a ln e  (a k ta  R e in h o ld a  B o ie g o , R u d o lp h a  

W ild e g o ) m o g ą  b y ć  u n ik a ln e  d la  b a d a ń  h is to ry c z n y c h .

In fo rm a c je  z a w a rte  w  ak tac h  o so b o w y c h  m o g ą  b y ć  w y k o rz y s ty w a n e  p rz y  ró ż ­

n y c h  b a d a n ia c h . D o  a n a lizy  eg o d o k u m e n ta ln e j m o ż n a  u ży ć  d o k u m en ty , w  k tó ­

ry c h  n a d a w c a  te k s tu  tw o rz y ł su b ie k ty w n y  o p is  o ta c z a ją c e g o  św ia ta . N a le ż y

34 GStA PK, XVIHA Rep. 30 Regierung zu Bromberg, N r 457.
35 GStA PK, XVIHA Rep. 30 Regierung zu Bromberg, N r 458.
36 GStA PK, XVIHA Rep. 30 Regierung zu Bromberg, N r 531.
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je d n a k ż e  w sk a z a ć , ż e  to  b a d a n ie  n ie  n a le ż y  d o  p ro s ty c h , b o w ie m  w y m a g a  b a rd z o  

d o b re j z n a jo m o śc i ję z y k a  n iem ie c k ie g o .

P o n a d to  a k ta  o so b o w e , ja k o  ź ró d ła  a rc h iw a ln e , m o g ą  b y ć  w y k o rz y s ta n e  p rz y  

b a d a n iu  p ro z o p o g ra fic z n y m . B u rm is trz o w ie  o ra z  n a d b u rm is trz o w ie  tw o rz ą  sp e ­

cy fic z n ą , w y ją tk o w ą  g ru p ę  sp o łe c z n ą  p o d d a ją c ą  się  te g o  ty p u  b ad an io m . D o  a n a ­

liz y  n a le ż a ło b y  o k re ś lić  k a ta lo g  c e c h  tej g ru p y , k tó re  b ę d ą  je d n o c z e śn ie  k ry te r ia ­

m i oceny .

B ib lio g ra f ia

Chorążyczewski W., Rosa A., Egodokumenty -  egodokumentalność -  analiza ego- doku­
mentalna -  spuścizna egodokumentalna, [w:] Egodokumenty tradycje historigraficzne 
i perspektywy badawcze, pod red. Waldemara Chorążyczewskiego, Arvydas Pacevicius, 
Stanisława Roszaka, Toruń 2015, s. 11-22.
Dorna M., Bracia zakonu krzyżackiego w Prusach w latach 1228-1309: studium prozopo- 
graficzne, Poznań 2004.
Egodokumenty tradycje historiograficzne i perspektywy badawcze, pod red. Waldemara 
Chorążyczewskiego, Arvydas Pacevicius, Stanisława Roszaka, Toruń 2015.
Falkowski P., Bydgoskie archiwalia w zasobie Geheimes Staatsarchiv Preußischer Kultur­
besitz w Berlinie -  Dahlem, Kronika Bydgoska, t. 40, 2019, s. 445-456.
Górak A., Kancelaria Gubernatora i Rząd Gubernialny Lubelski (1867-1918). Studium 
administracyjne iprozopograficzne, Lublin -  Radzyń Podlaski 2006.
Mierzwa J., Starostowie Polski międzywojennej. Portret zbiorowy, Kraków 2012. 
Prozopografia, [w:] Encyklopedia PWN, [dostęp on-line w  dn. 30.04.2021, https://ency- 
klopedia.pwn.pl/haslo/prozopografia;3962987.html].
Romaniuk M., Boie Reinhold, [w:] Bydgoski słownik biograficzny pod red. Janusza Kutty, 
tom II, Bydgoszcz 1995, s. 37-38.
Romaniuk M., Braesicke Hugo Eugen Alexander, [w:] Bydgoski słownik biograficzny pod 
red. Janusza Kutty, tom III, Bydgoszcz 1996, s. 44-46.
Romaniuk M., Buchholtz Johann Theodor Gustav von, [w:] Bydgoski słownik biograficz­
ny pod red. Janusza Kutty, tom V, Bydgoszcz 1998, s. 25.
Romaniuk M., Burmistrzowie miasta Bydgoszczy 1815-1919, Kronika Bydgoska, t. 11, 
1991, s. 279-292.
Romaniuk M., Dahrenstaedt Gustav Rudolph Felix, [w:] Bydgoski słownik biograficzny 
pod red. Janusza Kutty, tom VII, Bydgoszcz 2006, s. 33-34.
Rosa A, Testamenty fordońskie jako egodokumenty mieszczańskie, Kronika Bydgoska, 
t. 28, 2007, s. 41-72.
Rosa A., Egodokumentalność polskiego zasobu archiwalnego, [w:] Toruńskie konfrontacje 
archiwalne, tom III, Archiwistyka między różnorodnością a standaryzacją, pod red. Walde­
mara Chorążyczewskiego, Agnieszki Rosy, Toruń 2013, s. 103-112.
Rosa A., Elementy samoświadectwa personelu kancelaryjnego w dokumentach i księgach 
kancelarii koronnej, [w:] Polska kancelaria królewska między władzą a społeczeństwem, 
cz. 4, red. Waldemar Chorążyczewski, Wojciech Krawczuk, Warszawa 2011, s. 73-85.

https://ency-klopedia.pwn.pl/haslo/prozopografia;3962987.html
https://ency-klopedia.pwn.pl/haslo/prozopografia;3962987.html


4 2 2 Piotr Falkowski

Rudolph Wilde, [w:] Wikipedia, [dostęp on-line w  dn. 06.05.2021, https://de.wikipedia.org/ 
wiki/Rudolph_Wilde ]
Szczepaniak J., Duchowieństwo diecezji krakowskiej w XVIII wieku. Studiu prozopogra- 
ficzne, Kraków 2011.
Szymański J., Nauki pomocnicze historii, Warszawa 2005.

https://de.wikipedia.org/


BIOGRAFIE 
I W S P O M N IE N IA





Tadeusz Esman

Wspomnienia. Pierwsze dni wolności 
w Bydgoszczy1

D z ie je  w y z w o le n ia  B y d g o sz c z y  w  s ty c z n iu  1945 r. p o s ia d a ją  je d n ą  w e rs ję  o f i­

c ja ln ą , u d o k u m e n to w a n ą  d a ta m i, fa k ta m i, ru c h a m i w o jsk , s iłą  o g n ia  itd. o ra z  w ie ­

le  in n y c h  w e rs ji  n ie o f ic ja ln y c h , o b e c n y c h  w e  w sp o m n ie n ia c h  n a o c z n y c h  św ia d ­

ków . To co  z a n o to w a ły  o c z y  i u sz y  n ie  o g a rn ia  w p ra w d z ie  c a ło k sz ta łtu  w y d a rz e ń , 

tu  i ó w d z ie  j e s t  b y ć  m o ż e  n a w e t sp rz e c z n e  z  o f ic ja ln ą  w e rs ją , a le  e m o c jo n a ln y  

s to su n e k  d o  p rz e ż y ć  w ła sn y c h  sp raw ia , ż e  o b ra z  p rz e s z ło śc i sta je  się  b a rw n ie jszy , 

tę tn i au te n ty c z n y m  ży c ie m . C h c ia łb y m  d z iś  ra z e m  z  w a m i, p rz e ż y ć  to  ra z  je s z c z e . 

O p iszę  p o n iże j h is to r ię  m o je j u c ie c z k i z  o b o z u  p ra c y  w  P o p io ła c h  o ra z  w y b ra n e  

f ra g m e n ty  w y d a rz e ń  z  p ie rw s z y c h  p o w o je n n y c h  lat.

N ie ty p o w y  b y ł d la  m n ie  sy lw e s te r  sp ę d z o n y  z  k ilo fe m  w  rę k u  w  g w ia ź d z is tą , 

m ro ź n ą  n o c  z  1944  n a  1945 ro k  w  P o p io ła c h , g d z ie  p ra c o w a łe m  w  ra m a c h  n ie ­

m ie c k ie j A k c ji W is ła  (E in sa tz  W eich se l) . K a rn e  ro b o ty  z a a p lik o w a n o  n a m , p o  

s tw ie rd z e n iu  n ie b a g a te ln y c h  z a le g ło śc i p rz y  fo r ty f ik o w a n iu  p rz e d p o la  fo r te c y  

to ru ń sk ie j. N a s tę p n e  d n i n ie  b y ły  w ese lsze . O d  d e p re s ji ra to w a ło  n a s  p rz e k o n a ­

n ie , że  k o n ie c  w o jn y  je s t  b lisk i, b a rd z o  b lisk i. K ie d y  p is z ę  „ n a s”  m y ś lę  o  g ru p ie  

P o la k ó w  B y d g o sz c z a n , k tó ry c h  z b liż y ły  do  s ieb ie  w sp ó ln a  n ie d o la  o k u p a c y jn a  

i w sp ó ln a  k o lu m n a  ro b o c z a . D o  g ru p y  te j n a le ż a ł ró w n ie ż  k o le g a  J ó z e f  K o to w sk i. 

U c z y ł o n  p ó źn ie j ję z y k a  p o ls k ie g o  w  w asze j [d z iec i a u to ra  w sp o m n ie ń  -  p rzy p . 

red .]  szko le .

F ro n t z n a jd o w a ł s ię  d a le k o , m ię d z y  N a rw ią  a  W is łą , co  n a jm n ie j 20 0  k ilo m e ­

tró w  w  lin ii  p ro s te j od  m ie js c a  p rz y m u so w e g o  p o b y tu . T ak  w y d a w a ło  się  n a m  do  

c h w ili, k ie d y  w  n o c y  z  14 n a  15 s ty c z n ia  u s ły sz e liśm y  g łu c h e , m ia ro w e  d u d n ie ­

n ie . N a  d z ie d z iń c u  m le c z a rn i w  P o p io ła c h  z e b ra ł się  ró ż n o ję z y c z n y  tłu m : W ło ­

chów , F ra n c u z ó w  i P o lak ó w , ze  w z ro k ie m  sk ie ro w a n y m  n a  p o łu d n io w y  w sc h ó d ,

Wspomnienia opracował i spisał Janusz Esman, syn autora.
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g d z ie  ro z la ła  się  n a  n ie b ie  k rw a w a  łu n a , p o w ie trz e  d rg a ło  o d g ło sa m i k an o n ad y . 

P o n a d  d w ie śc ie  k ilo m e tró w  o d le g ło śc i, a  tu  b lisk o  p rz e d  n a m i, j a k  g d y b y  w i­

z ja  p o la  b itw y . „ N o , te ra z  cza s  p a k o w a ć  m a n a tk i”  -  w y p o w ie d z ia łe m  g ło śn o  

m y ś l, k tó ra  m n ie  n u r to w a ła  o d  d łu ż sz e g o  czasu . O b o k  m n ie  s ta ł n a sz  d o z o rc a  

i p o g a n ia c z  N ie m ie c  G eh rk e . P o  c h w ili u s ły sz a łe m  je g o  sy c z ą c y  g ło s : „ E sm a n , 

p a n  z w a rio w a ł, to  n a s z a  a r ty le r ia  w s trz e liw u je  się  w  p o z y c je  n ie p rz y ja c ie lsk ie ” . 

W b re w  te m u , co  p o w ie d z ia ł, n a s tę p n e g o  d n ia  sk o rz y s ta ł z  ra d y  i w y jech a ł. B y ł 

n a  ty le  p rzy zw o ity , ż e  p rz y  p o ż e g n a n iu  z a b ra ł k a rtk ę  p rz e z n a c z o n ą  d la  m a m y  

z  z a w ia d o m ie n ie m  o o fe n sy w ie  rad z ie c k ie j i m o im  ry c h ły m  p o w ro c ie . G eh rk eg o  

sp o tk a łe m  n ie s p o d z ie w a n ie  d w a  ty g o d n ie  p ó źn ie j n a  u lic y  D w o rc o w e j. D o  o b o z u  

d la  in te rn o w a n y c h  N ie m c ó w  o d p ro w a d z a ł g o  w te d y  k o le g a  K o to w sk i, ju ż  z  b ia ­

ło -c z e rw o n ą  o p a sk ą  n a  rę k a w ie . T y m czasem  w  P o p io ła c h  w z ra s ta ło  n e rw o w e  

p o d n ie c e n ie . 16 s ty c z n ia  n a  d ro d z e  z  A le k sa n d ro w a  K u ja w sk ie g o  do  B y d g o sz c z y  

p o ja w iły  się  p ie rw sz e  p o jazd y , p o c z ą tk o w o  sam o ch o d y , a  w  n ic h  p a n o w ie  w  c z a r­

n y c h  i b ru n a tn y c h  m u n d u rach . P ó źn ie j p o ja z d y  k o n n e  ró ż n e g o  ty p u , z a ła d o w a n e  

lu d ź m i i ich  d o b y tk iem . W  ty m  b a ła g a n ie  m o ż n a  b y ło  d o s trz e c  e le m e n ty  o rg a n i­

z a c ji ty p u  n ie m ie c k ie g o . „ M ro w isk o ”  d z ie liło  się  n a  k o lu m n y  z ło ż o n e  z  k ilk u se t 

p o jazd ó w . N a  cze le  b y li b ru n a tn i k o m e n d a n c i. Ic h  p o k rz y k iw a n ia  i ro z k a z y  n io ­

sły  się  d o n o śn ie  w o k ó ł.

M y  te ż  p rz y g o to w a liśm y  się  d o  u c ie c z k i. W  k ró tk im  cza s ie  k a ż d y  z  nasze j 

„ p a c z k i” , s ta ł s ię  w ła śc ic ie le m  w ła sn o rę c z n ie  z m o n to w a n y c h  sań . N ie k tó rz y  m ie ­

li n a w e t p ło z y  sa n e k  o b ite  b lach ą . N ie  w ie m , sk ąd  m ie li b lach ę . C z e k a liśm y  ju ż  

ty lk o  n a  sp rz y ja ją c ą  o k az ję . R an o  19 s ty c z n ia  ro z e s z ła  się  p o g ło s k a  o lik w id a c ji 

o b o z u  i tra n sp o rc ie  do  B e rlin a . M ie liśm y  tam  p o d o b n o  o d g ru z o w y w a ć  m ias to . 

D z ia ła ć  tr z e b a  b y ło  b e z z w ło c z n ie , k a ż d a  g o d z in a  b y ła  n a  w a g ę  z ło ta . N ie s p o d z ie ­

w a n ie  p rz y sz ło  n a m  z  p o m o c ą  lo tn ic tw o  ra d z ie c k ie . B y liśm y  św ia d k a m i n a lo tu  

m y ś liw c ó w  i b o m b o w c ó w  n a  m iz e rn e  d z ie ło  n a sz y c h  rąk . N a g le  w o k ó ł z ro b ił się 

k o m p le tn y  b a ła g a n , p o c is k i a rty le r ii p rz e c iw lo tn ic z e j p a d a ły  n a  n a sz e  u m o c n ie ­

n ia , ja k iś  sa m o lo t p ło n ą ł w  p o w ie trz u . B o d a jż e  d w a  b ia łe  sp a d o c h ro n y  u n o s iły  się 

w  p o w ie trz u . P a d a ł śn ieg , b y ł s ia rc z y s ty  m ró z . S zan se  u c ie c z k i w y k o rz y s ta liśm y  

b e z b łę d n ie . W  c h w ili k ie d y  o p u sz c z a liśm y  P o p io ły  n a d je c h a ło  au to  c ię ż a ro w e  

z  g e s ta p o w c a m i, k tó rz y  p ra w d o p o d o b n ie  m ie li o p a n o w a ć  sy tu ac ję . N a  szczę śc ie  

n a s  n ie  zau w aży li. T ra sa  u c ie c z k i w io d ła  p ó łk o le m , p o c z ą tk o w o  w  s tro n ę  G n ie w ­

k o w a , g d z ie  p a li ł  s ię  d w o rz e c , da le j la sa m i n a  p ó łn o c n y  zach ó d . P rz y g o d a  g o n iła  

p rz y g o d ę , je ż e l i  ta k  m o ż n a  o k re ś lić  tę  d ra m a ty c z n ą  sy tu ac ję . P ó ź n ą  n o c ą  d o ta r­

liśm y  do  o sa d y  le śn e j -  k ilk a  n ę d z n y c h  zab u d o w ań . N a z w y  te g o  m ie js c a  n ie  

p a m ię ta m . Z a c z ę liśm y  p u k a ć  d o  ch a łu p y , k tó ra  w y d a w a ła  się  b y ć  zam ie sz k a ła . P o  

d łu ż sz y m  k o ła ta n iu  w y s z ła  s ta rs z a  k o b ie ta , s p o jrz a ła  n a  n a sz e  n ie o g o lo n e  tw a rze
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i w  k rzy k ! „ P a n o w ie  p a r ty z a n c i -  sz u k a jc ie  k w a te r  g d z ie  in d z ie j, N ie m c y  m n ie  

p o w ie sz ą , j a k  w a s  tu  z n a jd ą ” . W re sz c ie  p o  d łu ż sz y c h  p e r tra k ta c ja c h  sk ie ro w a ła  

n a s  do  w a lą c e j się  ru d e ry  n a  sk ra ju  osady . S c e n e ria  p rz y p o m in a ła  s ta je n k ę  b e ­

tle je m sk ą  -  s ian o , s ta ry  ż łó b , i 12 „ p a r ty z a n tó w ” , a  p rz e z  d z iu rę  w  d a c h u  w id a ć  

g w iazd y . P o  k ilk u  g o d z in a c h  w ą tp liw e g o  o d p o c z y n k u  ru s z y liś m y  z n ó w  w  d ro g ę . 

C a ły  cza s  to w a rz y s z y ły  n a m  o d g ło sy  s trza łó w , ju ż  n ie  ty lk o  ze  w sc h o d u  i p o łu ­

d n ia , a le  ró w n ie ż  z  z a c h o d u , a  c h w ila m i n a w e t z  p ó łn o c n e g o  z a ch o d u . W y d aw a ło  

s ię , że  id z ie m y  w  sam  ś ro d ek  k o tła , k tó ry  z a m y k a ją  w o jsk a  ra d z ie c k ie  w  o k o lic y  

B y d g o szczy .

W  n ie d z ie lę  20  s ty c z n ia  w ie c z o re m  w y sz liśm y  z  la só w  w  p o b liż u  S o lc a  K u ­

ja w sk ie g o . M ia s to  z a p c h a n e  b y ło  w o jsk ie m . N a  ry n k u  ta b o ry  d y w iz ji S S , o b c y  

ję z y k  -  p ra w d o p o d o b n ie  Ł o ty sz e . T ru d n o  to  b y ło  w  d a n y m  m o m e n c ie  n a z w a ć  

re g u la rn y m  w o jsk ie m , p rz y p o m in a ło  racze j ta b o r  cy g ań sk i. N a  w o z a c h  to b o ły  

o b o k  in s tru m e n tó w  m u z y c z n y c h . W o źn ic o m  to w a rz y s z y ły  „ w ę d ro w n e  p a n n y ” 

p o d e jrz a n e j k o n d u ity . A ż  w ie rz y ć  się  n ie  ch c ia ło , że  w ła śn ie  ta  d y w iz ja  G re n a ­

d ie ró w  SS L e tt la n d  s ta w iła  z a c ie k ły  o p ó r  n a  s ły n n y m  W ale  P o m o rsk im . D w ie  

g o d z in y  p ó źn ie j m in ę liśm y  Ł ę g n o w o . T u  p o ż e g n a łe m  k o leg ó w , k tó rz y  sp ie szy li 

do  d o m ó w  u lic ą  T o ru ń sk ą . K o rz y s ta ją c  z  o k a z ji, c h c ia łe m  z ło ż y ć  w iz y tę  b lis k ie ­

m u  z n a jo m e m u  p a n u  G o n c e rz e w ic z o w i, k tó ry  a d m in is tro w a ł g o sp o d a rs tw e m  ro l­

n y m  n a le ż ą c y m  do  H u ty  S z k ła  B u te lk o w e g o . P o p rz e d n io  b y łe m  u  n ie g o  w io sn ą . 

Z  tam te j w y p ra w y  p rz y w io z łe m  d o  d o m u  „ łu p  w o je n n y ”  w  p o s ta c i o g ro m n e j g ęsi. 

G ęś z  p e łn y m  u p ie rz e n ie m  n ie  m ie śc iła  się  w  m o je j to rb ie . P a n  G o n c e rz e w ic z  

p o ż y c z y ł m i d u ż y  p le c a k , w  k tó ry m  z  tru d e m , p o  o d c ię c iu  g ło w y  p ta k a , u p c h n ę ­

liśm y  „ łu p ” . T ym  ra z e m  w  Ł ę g n o w ie  sp o d z ie w a łe m  się  u z y sk a ć  w ia d o m o śc i 

n a św ie tla ją c e  a k tu a ln ą  sy tu ac ję . T ra fiłem  w  d z ie s ią tk ę  -  in fo rm a c je  b y ły  is to t­

n ie  sen sacy jn e . W  g o d z in a c h  ra n n y c h  te g o ż  d n ia  o d b y ła  się  w  z a b u d o w a n ia c h  

h u ty , p o ło ż o n y c h  w  p o b liż u  je g o  d o m u , n a ra d a  n ie m ie c k ic h  w ła d z  w o jsk o w y c h  

i c y w iln y c h  B y d g o szczy . Z n a jo m e m u  u d a ło  się  p o d s łu c h a ć  f ra g m e n t ich  ro z m o ­

w y. O tó ż  u c z e s tn ic y  n a ra d y  p o d ję li d e c y z ję  o  szy b k im  o p u sz c z e n iu  B y d g o szczy . 

U w a ż a li, że  z o rg a n iz o w a n ie  sk u teczn e j o b ro n y  m ia s ta  je s t  n ie m o ż liw e  i w o b e c  

te g o  trz e b a  p rz e su n ą ć  lin ię  o b ro n n ą  n a  p ó łn o c n e  w z g ó rz a  w  M y ś lę c in k u . W  n a ­

ra d z ie  u c z e s tn ic z y ło  k ilk u n a s tu  b y d g o sk ic h  b o n zó w , m ię d z y  in n y m i p re z y d e n t 

b y d g o sk ie j p o lic ji  K a rl v o n  S a lisch  i s z e f  w ła d z y  a d m in is tra cy jn e j -  p re z e s  re jen - 

c ji W a lth e r  K ü h n . C a ła  c z o łó w k a  h it le ro w sk ic h  „ w ła d c ó w ”  B y d g o sz c z y  is to tn ie  

u c ie k ła  z  m ia s ta  w  k ie ru n k u  G d ań sk a . Z  B y d g o sz c z y  w y c o fa ły  się  ta k ż e  je d n o s tk i  

re g u la rn e j a rm ii n ie m ie c k ie j N a  m a rg in e s ie  d o d a m , że  re a liz a c ja  w sp o m n ia n e ­

g o  p la n u  sp o w o d o w a ła  fa ta ln e  n a s tę p s tw a  d la  n ie k tó ry c h  u c z e s tn ik ó w  sp o tk an ia . 

S S -S ta n d a rte n fü h re r  K a rl v o n  S a lisch  z a  „ tc h ó rz o s tw o  i s ian ie  d e fe ty z m u ”  zo s ta ł
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skazany przez niemiecki sąd wojenny w Gdańsku na karę śmierci i rozstrzela­
ny przed plutonem egzekucyjnym. Szef władzy administracyjnej, prezes rejencji 
Walther Kühn znalazł się w karnym batalionie szturmowym SS, co wydawało 
się równoznaczne z wyrokiem śmierci. Później okazało się, że Kühn przeżył i po 
wojnie osiadł w Niemczech Zachodnich. Brał nawet aktywny udział w życiu po­
litycznym w NRF. Wielu innych bydgoskich okupacyjnych bonzów, podobnie jak 
Kühn znalazło spokojny „azyl” w powojennych Niemczech.

O naradzie w Łęgnowie nie znalazłem żadnych wzmianek w dostępnych mi 
źródłach, a szkoda, bo w gruncie rzeczy miasto nasze szczęśliwie uniknęło losu 
Wrocławia, Poznania, Grudziądza i innych polskich miast. Straty materialne były 
stosunkowo małe, nie tylko dzięki błyskawicznej ofensywie wojsk radzieckich 
i polskich, ale także dzięki próbie logicznego myślenia i działania niektórych 
Niemców na eksponowanych stanowiskach. Nie namawiam, aby zbrodniarzy 
w rodzaju Kühna i von Salischa traktować jako naszych „dobrodziejów”, nie­
mniej jednak w imię prawdy historycznej, a nie polityki historycznej, trzeba do­
konać racjonalnej oceny ich decyzji.

20 stycznia byłem daleki od tego rodzaju refleksji. Uskrzydlony pomyślny­
mi wieściami spieszyłem do domu. Po krótkim namyśle wybrałem trasę marszu 
przez most przy ulicy Spornej. Fatalna pomyłka, która mogła położyć kres udanej 
ucieczce. Nagle z mroku wyłoniło się szereg postaci. W skąpym świetle latarni 
dostrzegłem brunatne mundury SA i czarne SS. Tłumaczę im, że nalot, że obóz 
rozbity, że zostaliśmy zwolnieni do domu. Otoczyli mnie kołem, oglądali bagaż, 
zdobyczne koce i słój miodu znaleziony w opuszczonej leśniczówce. To ich jed­
nak nie interesowało. Żądali tylko odpowiedzi na pytanie -  Polak czy Niemiec? 
Po chwili wahania, czort wie jak będzie lepiej, odpowiedziałem -  Polak. Szepty, 
krótka narada, potem drugie pytanie, czy żonaty i ile mam dzieci? Powtórne szep­
ty. Siódme poty biją. Wreszcie podchodzi do mnie grubas w brunatnym mundu­
rze. Uśmiecha się krzywo i mówi: „Ma pan szczęście, że jest Polakiem, droga 
wolna, żona na Pana czeka”. Tego uśmiechu nie zapomną nigdy. Coś zmieniło 
się w mentalności i zachowaniu Niemców w ostatnich dniach. Niedawno jeszcze, 
przed tygodniem, człowiek w takim samym mundurze zmuszał nas z rewolwe­
rem w ręku do ciężkiej niewolniczej pracy. Ta metamorfoza sygnalizowała chyba 
chęć powrotu do niemieckiej dewizy życiowej, modnej po przegranej I wojnie 
światowej: Leben und leben lassen -  Żyć i dać innym żyć. Rad z pomyślnie za­
kończonej przygody, przyspieszyłem kroku. Kątem oka dostrzegłem dwie miny 
przeznaczone na wysadzenie mostu w powietrze. Ulicą Fordońską przemieszcza­
łem się w kompletnych ciemnościach, rozglądając się niepewnie po bokach. Na­
strój nerwowy, ulica pusta. Od czasu do czasu padały z ogrodów po lewej stronie
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s trz a ły  z  b ro n i m a ło k a lib ro w e j. N ie  w ie m , k to  strze la ł. W id z ia łe m  ty lk o  b ły sk i, 

a le  m ia łe m  p ra w o  p rz y p u sz c z a ć , ż e  k u le  w y s ła n o  p o d  m o im  ad resem . W y d łu ­

ż y łe m  k ro k i. N a  c h w ilę  z a in te re so w a ły  m n ie  o g n isk a  ro z p a lo n e  w  ta b o rz e  n ie ­

m ie c k ic h  u ch o d źcó w . S ły sza łem  p ła c z  dz iec i. P o d o b n e  sc e n y  o g lą d a łe m  n ie g d y ś  

w  d n ia c h  w rz e śn io w e j k lę sk i. T y lk o  w ó w c z a s  b y ło  c iep le j.

N ie  c z a s  n a  re f le k s je . P ie rw sz e  la ta rn ie . W y ła n ia ją  się  k o n tu ry  zw arte j z a b u ­

d o w y  d om ów . S k o ń c z y ł się  te ż  śn ieg . Z m a js tro w a n e  w ła sn o rę c z n ie  san k i, p rz e d ­

m io t k p in  k o le g ó w  z  E in sa tz u , s tu k a ły  g ło śn o  i w e so ło  p o  b y d g o sk im  b ru k u . N ik t 

n ie  re a g o w a ł n a  z a k łó c a n ie  n o cn e j ciszy . W  o k o lic y  k o śc io ła  K la ry se k  sp o tk a łem  

k ilk u  p rz e c h o d n ió w  p rz e m ie rz a ją c y c h  szy b k im  k ro k ie m  u lice . N ie k tó rz y  d ź w ig a ­

li w alizy . N a  p o d w ó rz a c h  g m a c h ó w  p u b lic z n y c h  w z d łu ż  u lic y  M a rsz a łk a  F o c h a  

i N a k ie lsk ie j p a li ły  się  s to sy  p ap ie ró w . N ie m c y  n is z c z y li w id o c z n ie  to , c zeg o  n ie  

u d a ło  się  z ab rać . S u m u jąc  o b se rw a c je , d o sz e d łe m  do  w n io sk u , że  in fo rm a c je  z n a ­

jo m e g o  z  Ł ę g n o w a  są  śc is łe  i b y ć  m o ż e  ju ż  ju t ro  m ia s to  b ę d z ie  w o ln e . N ie s te ty , 

sp o tk a ł m n ie  zaw ó d . B y d g o sz c z y  n ie  b ro n io n o  w p ra w d z ie  z a  k a ż d ą  cen ę , re a l iz u ­

ją c  p la n  p o z o s ta w ie n ia  z a  so b ą  „ sp a lo n e j z ie m i” , ta k  ja k  P o z n a n ia  c z y  G d ań sk a , 

a le  w a lk i o p ó ź n ia ją c e  c ią g n ę ły  się  p rz e z  k ilk a  dn i. K ie d y  ra n k ie m  21 s ty c z n ia  

z o b a c z y łe m  n a  u lic y  N a k ie lsk ie j p a tro l p o lic ji n ie m ie c k ie j i V o lk ss tu rm u , n ic  

n ie  z a p o w ia d a ło  ry ch łe j zm iany . W aru n k i a p ro w iz a c y jn e  lu d n o śc i p o g a rsz a ły  się 

z  g o d z in y  n a  g o d z in ę . O g o n k i p rz e d  sk le p a m i z  ż y w n o śc ią  w y d łu ż a ły  się. Z a b ra ­

k ło  m lek a . W y sta w a n ie  w  k o le jk a c h  s taw a ło  się  n ie b e z p ie c z n e  o d  c h w ili , k ie d y  

z a c z ę ły  p a d a ć  p o c is k i a rty le ry jsk ie . S am  z n a la z łe m  się  w  g ro źn e j sy tu ac ji. C z e r­

p a łe m  w ła śn ie  w o d ę  ze  s tu d n i, k ie d y  p a d ł sz ra p n e l, j a k  m i się  w y d a w a ło , tu ż  n a d  

g ło w ą . D w a  o s ta tn ie  d n i sp ę d z iliśm y  z  p ię c io m ie s ię c z n y m  d z ie c k ie m  n a  s to s ie  

w ę g la  w  p ro w iz o ry c z n y m  sch ro n ie  p rz y  u lic y  C h ło p ick ieg o . M o ja  m a tk a , a  w a ­

sz a  b a b c ia  T ek la , in ic jo w a ła  o d  c z a su  d o  c z a su  z b io ro w e  m o d litw y . M ia ła  w  ty m  

sp o re  d o św ia d c z e n ie , b o  b y ła  p rz e z  w ie le  la t O p ie k u n k ą  G e n e ra ln ą  Ż y w e g o  R ó ­

ż a ń c a  M a te k  w  P a ra f ii A rc h id ie c e z ja ln e j w  P o zn an iu . E c h a  g ęs te j s trz e la n in y  d o ­

c h o d z iły  d o  n a s  ju ż  n ie  ty lk o  o d  s tro n y  p o łu d n io w e j, a le  i o d  z a c h o d u , ch w ila m i 

n a w e t o d  p ó łn o cy , g d z ie ś  z  o k o lic  C z y żk ó w k a . B a ro m e tr  n a d z ie i p o d n ió s ł się 

w y so k o  w  n o c y  z  2 2  n a  23 s ty c z n ia , k ie d y  p rz y  a k o m p a n ia m e n c ie  o g łu sza jące j 

s trz e la n in y , u lic ą  N a k ie ls k ą  p rz e m k n ę ło  k ilk a n a śc ie  czo łg ó w , p rz y p u sz c z a ln ie  r a ­

d z iec k ich . D z ie ń  p rz y n ió s ł p o n o w n e  ro z c z a ro w a n ie . N a  u lic a c h  z n ó w  n ie m ie c k ie  

m u n d u ry  -  tru d n o , tr z e b a  czek ać . N o c n y  in c y d e n t z  c z o łg a m i n a s trę c z y ł h is to ry ­

k o m  tro c h ę  k ło p o tu . O k aza ło  się , ż e  b y ł to  z a g o n  d ru g ie j a rm ii F ro n tu  B ia ło ru ­

sk ieg o , d o k o n a n y  o d  s tro n y  N a k ła . Z ro b ił  o n  te ż  z a m ie sz a n ie  p rz y  u s ta la n iu  c h ro ­

n o lo g ii w a lk  o o sw o b o d z e n ie  m ia s ta . D o w ó d c a  g ru p y  c z o łg ó w  d o n ió s ł b o w ie m  

do  sz ta b u  a rm ii, że  B y d g o sz c z  je s t  ju ż  w o ln a .
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24  s ty c z n ia  ra n o  o k o ło  6. s trz e la n in a  z a c z ę ła  c ich n ą ć . W y sz e d łe m  z  są s iad em  

R o m a n e m  Z ie liń sk im  ze  sch ro n u , a b y  z a c z e rp n ą ć  św ie ż e g o  p o w ie trza . S za ry  św it, 

u lic a  p o k ry ta  g ru b ą  w a rs tw ą  śn ieg u . S p o g lą d a liśm y  w  k ie ru n k u  u lic y  N a k ie lsk ie j. 

N a g le  z  lew ej strony , z z a  w ę g ła  n a ro ż n ik o w e g o  d o m u  w y ło n iła  się  g ło w a  z  p a p a ­

ch ą , p o te m  d ru g a . C zy je ś  o c z y  lu s tro w a ły  b a c z n ie  n a s z ą  u licę . Z  ra d o sn y m  o k rz y ­

k ie m  p o b ie g liś m y  w ita ć  g o śc i , n a  k tó ry c h  c z e k a liśm y  p rz e z  p ię ć  k o sz m a rn y c h  lat. 

W  sk ła d  p a tro lu  w c h o d z ił je d e n  R o s ja n in  i je d e n  P o la k , c h o c ia ż  te ż  w  m u n d u rz e  

ra d z ie c k im . N a  d łu ż s z ą  ro z m o w ę  n ie  b y ło  czasu . A k c ja  n ie z a k o ń c z o n a , w a lk a  

trw a ła . O c z y  ż o łn ie rz y  w c ią ż  n ie sp o k o jn e , p a lc e  k u rc z o w o  z a c iśn ię te  n a  p epeszy . 

J e sz c z e  ty lk o  k ró tk a  in fo rm a c ja , że  N ie m c ó w  n ie  m a  w  p o b liżu . R u sz y li d a le j, 

a b y  w y p ę d z ić  N ie m c ó w  z  B y d g o szczy . M y  b y liśm y  ju ż  w o ln i.

K ilk a  g o d z in  p ó źn ie j u lic e  i p la c e  z a ro iły  się  o d  w o jsk a . W z ru s z a ją c y  b y ł 

w id o k  p o ls k ic h  c z o łg ó w  b ry g a d y  p an ce rn e j im . B o h a te ró w  W este rp la tte . K ilk a  

z a trz y m a ło  się  n a  p o d w ó rz u  p rz e d  d o m k ie m , w  k tó ry m  sp ęd z iłem  o s ta tn ie  la ta  

o k u p ac ji. D z ie c ia rn ia , j a k  z w y k le  c ie k a w a , w d ra p y w a ła  się  n a  w ie ż y c z k i i lu fy  

a rm a tn ie . G o śc iłe m  u  s ieb ie  d o w ó d c ę  czo łg u , p o ru c z n ik a . C z ę s to w a łe m  ty m , co  

m ia łe m , a  m ia łe m  ty lk o  h e rb a tę  z  su sz o n y c h  s tru ż y n  ja b łk o w y c h  i su ch y  ch leb . 

O fic e r  w p ra w d z ie  m ó w ił ź le  p o  p o lsk u , a le  m ia ł  z ło te  se rce . D z ie li ł  s ię  te ż  sw o im i 

w ła sn y m i sk ro m n y m i zap asam i. S z c z e g ó ln ą  ra d o ść  sp ra w ił w a m  -  d z ie c ia k o m , 

w y d o b y w a ją c  z  to rb y  n ie m ie c k ą  c zek o lad ę . S m a k o ły k  n ie z n a n y  p o lsk im  d z ie ­

c io m  o d  o k re su , k ie d y  c z e k o la d a  b y ła  „ n u r  fu r  D e u tsc h e ” . N ie  w ie m , co  s ta ło  się 

z  sy m p a ty c z n y m  p o ru c z n ik ie m . P o d o b n o  zg in ą ł.

N a s tę p n e g o  d n ia , tj. 25 s ty c z n ia , p o  u p e w n ie n iu  s ię , że  m ia s to  p o  p raw e j s tro ­

n ie  B rd y  je s t  ju ż  w o ln e , u d a łe m  się  n a  d łu ż sz y  re k o n e sa n s . Z  o k ie n  p o w ie w a ­

ły  lic z n e  p o ls k ie  f lag i. Z  tru d e m  p rz e p y c h a łe m  się  p rz e z  z a tło c z o n e  u lic e  p e łn e  

w o jsk , z w ła sz c z a  n ie z lic z o n y c h  ilo śc i p o ja z d ó w  ró ż n e g o  ty p u . W o jsk a  ro sy jsk ie  

i p o ls k ie  d y sp o n o w a ły  g łó w n ie  sa m o c h o d a m i a m e ry k a ń sk im i. S z c z e g ó ln ie  d u że  

z a g ę sz c z e n ie  p o w s ta ło  w  o k o lic y  m o s tk u , n a d  k a n a łe m , łą c z ą c e g o  u lic ę  N a k ie l-  

sk ą  z  W ro c ław sk ą . B y ł to  w ó w c z a s  b o d a j je d y n y  n ie u s z k o d z o n y  m o s t n a  n a j­

k ró tsz e j d ro d z e  z  B y d g o sz c z y  n a  p ó łn o c . P rz e z  to  w ą sk ie  g a rd ło  p rz e jść  m u s ia ły  

k o lu m n y  w o jsk a  śc ig a ją c e  w ro g a . Z  tro sk ą  p a trz y łe m  w  n ieb o . L o tn ic tw o  n ie ­

m ie c k ie  w y k a z y w a ło  n a  s z c z ę śc ie  n ie w ia ry g o d n ą  b e z c z y n n o ść . C o ra z  w ięce j 

cy w iló w , w ie le  ro z e ś m ia n y c h  tw arzy . L ic z b a  o só b  o d u rz o n y c h  n ie  ty lk o  ra d o ­

śc ią  z  o d zy sk an e j w o ln o śc i, p o w ię k sz a ła  się  in try g u ją c o  w  m ia rę  z b liż a n ia  się 

do  p la c u  P o z n a ń sk ie g o . P o d e jrz e n ie  sk o n k re ty z o w a ło  s ię , k ie d y  u jrz a łe m  tłu m  

p rz e d  w y tw ó rn ią  w ó d e k  F la th eg o . Ś n ieg  p rz e d  b ra m ą  z a b a rw ił się  ró ż n o k o lo ­

ro w y m  p ły n e m , b o  n ie  w sz y sc y  a m a to rz y  o g n is ty c h  tru n k ó w  z d o ła li u d ź w ig n ą ć  

łu p y  b e z  szw an k u . P o d o b n e  sc e n y  „ u s p o łe c z n ia n ia  p ry w a tn e j w ła sn o ś c i”  m ia łe m
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z re s z tą  o k a z ję  z a o b se rw o w a ć  ta k ż e  w  in n y c h  d z ie ln ic a c h  m ia s ta . R e k o n e sa n s  z a ­

k o ń c z y ł się  w  o k o lic y  S ta reg o  R y nku . T am  p a d a ły  g ę s to  s trz a ły  z  le w e g o  b rz e g u  

B rdy . W  g m a c h u  S ta reg o  T ea tru  z a g n ie ź d z iła  się  s i ln a  je d n o s tk a  n ie m ie c k a , k tó ra  

u tru d n ia ła  p rz e p ra w ę  p rz e z  B rd ę . T ea tr b y ł p o d  o b s trz a łe m  ra d z ie c k ie j a rty le r ii 

i p a li ł  się.

W ie c z o re m  te g o ż  d n ia  o trz y m a łe m  w ia d o m o ść , że  w ła d z ę  c y w iln ą  w  m ie śc ie  

p rz e ją ł T y m czaso w y  K o m ite t O b y w a te lsk i. 2 6  s ty c z n ia  w  g o d z in a c h  p rz e d p o łu ­

d n io w y c h  z a o fia ro w a łe m  p rz e w o d n ic z ą c e m u  K o m ite tu  sw o ją  p o m o c . P rz e w o d ­

n ic z ą c y m  b y ł p o ru c z n ik  W o jsk a  P o lsk ie g o  R o m a n  B o ro w sk i. M ło d y  d w u d z ie s to -  

k ilk u la te k . W y ró ż n ia ł się  e n e rg ią  i p ra c o w ito śc ią . G łó w n ą  je g o  z a le tą  b y ł ż e la z n y  

sp o k ó j. Inny , p sy c h ic z n ie  m n ie j o d p o rn y , ju ż  p o  k ilk u  g o d z in a c h  u rz ę d o w a n ia  

z a ła m a łb y  się  p ra w d o p o d o b n ie  w  ty m  ro z g a rd ia sz u  n ie  d o  o p isan ia . G a b in e t p rz e ­

w o d n ic z ą c e g o , c h y b a  je d y n y  o g rz e w a n y  lo k a l w  ra tu sz u , p rz y p o m in a ł p sz c z e li 

u l. P a m ię ta m  scen ę , k ie d y  w y c z e rp a n y , po  24  g o d z in a c h  n ie p rz e rw a n e j p racy , 

z  p rz y m k n ię ty m i p o w ie k a m i u d z ie la ł w y w ia d u  k o re s p o n d e n to w i w o je n n e m u  r a ­

d z ie c k ie g o  rad ia . C h y b a  ż a d e n  o jc ie c  m ia s ta  n ie  d ź w ig a ł ta k ie g o  c ię ż a ru  z ad ań  

i o d p o w ie d z ia ln o śc i , j a k  on.

Ó w c z e sn ą  sy tu a c ję  g o sp o d a rk i m ie jsk ie j m o ż n a  o k re ś lić  ty lk o  je d n y m  s ło ­

w e m  -  ch ao s . C h ao s , k tó ry  p o w ię k sz a ł się , w  m ia rę  j a k  m ia s to  o g a rn ia ła  f a la  „ w ę ­

d ró w e k  lu d ó w ” . W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  w o ln o śc i w ła d z a  K o m ite tu  O b y w a te lsk ie ­

g o  o b e jm o w a ła  w  z a sa d z ie  ty lk o  S ta ry  R ynek . W  in n y c h  d z ie ln ic a c h  m ia s ta  b y ło  

w  m ia rę  b e z p ie c z n ie , ta m  g d z ie  s ta c jo n o w a ły  je d n o s tk i  w o jsk o w e . Z e  w z g lę d ó w  

b e z p ie c z e ń s tw a  lu d z ie  n ie  w y c h o d z ili  w ie c z o ra m i n a  u licę . O d  p ie rw s z y c h  d n i, 

p o c z ą tk o w o  p rz y  a k o m p a n ia m e n c ie  h u k u  d z ia ł, g ro n o  o fia rn y c h  sp o łe c z n ik ó w  

k ła d ło  fu n d a m e n ty  p o d  p rz y s z ły  p o rz ą d e k  rzeczy . N a jc z ę s ts z ą  te m a ty k ą  o b ra d  

K o m ite tu  O b y w a te lsk ie g o  b y ła , je ż e l i  d o b rz e  p a m ię ta m , a p ro w iz a c ja  i tru d n o śc i 

z w ią z a n e  z  u ru c h o m ie n ie m  p rze d s ię b io rs tw , z w ła sz c z a  e le k tro w n i m ie jsk ie j. B o ­

ro w sk i p rz y ją ł m n ie  z  o tw a rty m i ra m io n a m i. „ S p a d ł m i p a n  z  n ie b a  -  j e s t  u  m n ie  

p o ru c z n ik  Je rz y  L a w in a  Ś w ię to c h o w sk i, k tó ry  c h c e  z a b e z p ie c z a ć  p o ls k ie  m ie ­

n ie  k u ltu ra ln e . N ie c h  m u  p a n  p o m o ż e ”  -  p o w ie d z ia ł. T ak  m n ie j w ięce j b rz m ia ły  

p ie rw sz e  s ło w a  p o w itan ia .

W y so k i, b la d y  p o ru c z n ik  Ś w ię to c h o w sk i b y ł p o p u la rn y m  k o m p o z y to re m  m u ­

z y k i lek k ie j. S k o m p o n o w a ł m ię d z y  in n y m i m u z y k ę  d o  o p e re tek : „ P a n n a  W o d ­

n a ”  i „ R a jsk i P ta k ” . W ó w c z a s  w y s tę p o w a ł je d n a k  w  ro li k ie ro w n ik a  a rty s ty cz n e j 

e k ip y  w o jsk o w e j. Z  z a sk o c z e n ie m  p rz y ją łe m  w ia d o m o ś ć , o  n ag łe j śm ie rc i p o ­

ru c z n ik a  Ś w ię to c h o w sk ie g o  w  s ie rp n iu  1946  r. w  B y d g o szczy . D o  e k ip y  n a le ż a ła  

ró w n ie ż  ro d o w ita  b y d g o sz c z a n k a  O la  O b a rsk a , w  m u n d u rz e  s ie rż a n ta  w o jsk  p o l­

sk ich . P o  o trz y m a n iu  b ia ło -c z e rw o n e j o p a sk i i le g ity m a c ji z  p ie c z ą tk ą  p o lsk ie j
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k o m e n d y  w o jsk o w e j o ra z  p o d p ise m  c h o rą ż e g o  Ja k u sz a , ru s z y łe m  z  p o ru c z n ik ie m  

Ś w ię to c h o w sk im  n a  p o sz u k iw a n ie  m ie n ia  k u ltu ra ln e g o . P ra w d ę  m ó w ią c , n ie w ie ­

le  te g o  b y ło . N a jc e n n ie js z e  z b io ry  w y w ie ź li N iem cy . C zęść  e k sp o n a tó w  m u z e a l­

n y c h  z n a jd o w a ła  się  w  sc h ro n ie  w  g m a c h u  M ie jsk ie j K a sy  O sz c z ę d n o śc i, k tó ry  

te ra z  z a jm u je  O d d z ia ł N a ro d o w e g o  B a n k u  P o lsk ie g o  p rz y  u lic y  Jag ie llo ń sk ie j. 

O g ra n ic z y liśm y  się  w ię c  do  z a b e z p ie c z e n ia  g m ach ó w , w  k tó ry c h  m ie śc iło  się 

A rc h iw u m  P a ń s tw o w e  i B ib lio te k a  M ie jsk a . N a  d rz w ia c h  w e jśc io w y c h  u m ie s z ­

c z a liśm y  d u że  p lak a ty . N a  b ia ło -c z e rw o n y m  tle  w id n ia ł n ap is : P o lsk ie  M ien ie  

N a ro d o w e . P o w ie rz o n e  m i z a d a n ie , m im o  p o zo rn e j p ro s to ty , n ie  n a le ż a ło  do  

n a jła tw ie jsz y c h . D ro g a  d o  A rc h iw u m  P a ń s tw o w e g o  p ro w a d z iła  p rz e z  z ła m a n e , 

p o k ry te  lo d em , p rz ę s ła  m o s tu  p rz y  u lic y  B e rn a rd y ń sk ie j. P rz e p ra w a  o d b y ła  się 

c z ę śc io w o  n a  czw o ra k a c h . N a  u lic y  D w o rc o w e j, g d z ie  m ie śc ił się  g m a c h  in s ty tu ­

c ji p a n o w a ła  c isz a , j a k  m a k ie m  zas ia ł. Z a n ie p o k o iło  m n ie  je d y n ie  d z ia ło  u  w y lo tu  

u lic y  K ró lo w e j Ja d w ig i, z  lu fą  sk ie ro w a n ą  w  s tro n ę  p la c u  P ia s to w sk ie g o . P rz y ­

p o m n ia ło  m i to , że  z n a jd u ję  się  n a  lin ii f ro n tu . O  ty m , j a k  b y ło  tu  g o rą c o  m ia łe m  

o k a z ję  p rz e k o n a ć  się  ju ż  n a s tę p n e g o  dn ia . D u ż y  n a ro ż n ik o w y  d o m , p o d  k tó ry m  

s ta ło  d z ia ło  le ż a ł w  g ru z a c h . U sz k o d z o n y  b y ł te ż  g m a c h  A rc h iw u m  P a ń s tw o w e ­

go . P o  n a le p ie n iu  p la k a tó w  p o ru c z n ik  Ś w ię to c h o w sk i u w a ż a ł, ż e  z a d a n ie  zo s ta ło  

c h w a le b n ie  w y k o n a n e  i m ie n ie  n a ro d o w e  u ra to w a n e . J a  u w a ż a łe m  inacze j!

B e z p a ń sk ie  g m a c h y  p u b lic z n e , lic z n e  p o ż a ry  sp o w o d o w a n e  d y w e rsy jn ą  

d z ia ła ln o ś c ią  n ie m ie c k ic h  p o d p a lac zy , a le  i n ie rz a d k o  le k k o m y ś ln o śc ią  ż o łn ie ­

rz y  ra d z ie c k ic h , m n o ż ą c e  się  d o w o d y  b ra k u  p o sz a n o w a n ia  m ie n ia  sp o łe c z n e g o , 

z ro d z iły  m y ś l u tw o rz e n ia  o rg a n u  sp o łe c z n e g o  re a liz u ją c e g o  zad a n ia , k tó ry c h  c e ­

lem  b y ło  z a b e z p ie c z e n ie  p a ń s tw o w e j su b s ta n c ji m a ją tk o w e j, z w ła sz c z a  d o ro b k u  

k u ltu ry . P rz e w o d n ic z ą c y  T y m czaso w eg o  K o m ite tu  O b y w a te lsk ie g o  R o m a n  B o ­

ro w sk i z a tw ie rd z ił p rz e d ło ż o n y  p rz e z e  m n ie  p ro je k t d z ia ła n ia  K o m ite tu  O ch ro n y  

M ie n ia  P a ń s tw o w e g o  i K u ltu ra ln e g o  i ju ż  n a s tę p n e g o  d n ia , 28  s ty c z n ia , K o m ite t, 

o f ic ja ln ie  ro z p o c z ą ł d z ia ła ln o ść . W  c ią g u  k ilk u  d n i u d a ło  się  n a m  z a b e z p ie c z y ć  

sze reg  g m a c h ó w  z a g ro ż o n y c h  d e w a s ta c ją , in s ta lu ją c  w  n ic h  d o zo rcó w . F u n k c ja  

d o z o rc y  w  ta m ty c h  d n ia c h  n ie  n a le ż a ła  d o  b e z p ie c z n y c h , w ię c  b y liśm y  sz c z ę ś li­

w i, ż e  z n a le ź liśm y  k ilk u  o d w a ż n y c h  lu d z i. G łó w n ą  u w a g ę  sk ie ro w a liśm y  je d n a k  

n a  z a b e z p ie c z e n ie  ak t, k s ią ż e k  i d z ie ł sz tu k i, ro z s z e rz a ją c  p o le  d z ia ła n ia  ró w ­

n ie ż  n a  z b io ry  w  p o n ie m ie c k ic h  d o m a c h  p ry w a tn y c h . W  sk ła d  K o m ite tu  w e sz ło  

k ilk u  k o le g ó w  z  E in sa tz u  w  P o p io ła c h , p rz e w a ż n ie  n a u c z y c ie li. O c h o tn ik ó w  do  

w sp ó łp ra c y  b y ło  b a rd z o  du żo . S z c z e g ó ln ie  lic z n ie  z g ła s z a ła  się  m ło d z ie ż . W ię k ­

szo ść  z g ła sz a ją c y c h  się  c h ę tn ie  b ra ła  u d z ia ł w  ak c ji, c h c ie li  u ż y te c z n ie  w y p e ł­

n ić  c z a s  p rz e d  p o w ro te m  d o  ła w  szk o ln y c h , w z g lę d n ie  d o  n ie c z y n n y c h  je s z c z e  

z a k ła d ó w  pracy . L ic z b a  z a tru d n io n y c h  b y ła  w ię c  p ły n n a . W  su m ie  w  re a liz a c ji
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z a d a ń  K o m ite tu  u c z e s tn ic z y ło  k ilk a se t o só b . M ie lim y  w p ra w d z ie  k ilk u  f i la te li­

s tó w  z  ż y łk ą  k o le k c jo n e rsk ą , d b a ją c y c h  b a rd z ie j o  in te re s  w ła sn y , a le  to  b y ł m a r­

g in e s . Je d n e g o  z  n ic h  m u s ia łe m  zw o ln ić , b o  u k ra d ł d u ż y  a lb u m  ze  zn aczk am i. 

W  su m ie  z a b e z p ie c z y liśm y  w  c ią g u  n ie s p e łn a  d w ó c h  m ie s ię c y  o k o ło  sto  ty s ię c y  

k s ią ż e k  i k ilk a n a śc ie  ty s ię c y  akt. D o  n a jc e n n ie js z y c h  n a le ż a ły  a k ta  c ie c h a n o w ­

sk ieg o  g e s ta p o , c z ę śc io w o  b y d g o sk ie g o , k tó re  w y d o b y liś m y  z  n ie d o p a lo n e g o  s to ­

su  n a  d z ie d z iń c u  b y łe g o  g m a c h u  b y d g o sk ie g o  G estap o . S a m a  k a r to te k a  w ię ź n ió w  

o b e jm o w a ła  o k o ło  15 ty s ię c y  p o zy c ji.

S ie d z ib a  K o m ite tu  m ie śc i ła  się  w  g m a c h u  p ó ź n ie jsz e j W o jew ó d zk ie j R a d y  

N a ro d o w e j p rz y  u lic y  J a g ie llo ń sk ie j, g d z ie  w  c z a s ie  o k u p a c ji n ie m ie c k ie j u rz ę ­

d o w a ła  o k rę g o w a  w ła d z a  a d m in is tra c y jn a , w sp o m n ia n a  re je n c ja . P o  ra z  p ie rw sz y  

z a jrz a łe m  d o  g m a c h u  26  s ty czn ia . N a  p a rte rz e  i c z ę śc io w o  n a  p ie rw sz y m  p ię trz e  

z a s ta łe m  d o ść  sm u tn y  ob raz . D rz w i w e jśc io w e  u sz k o d z o n e , o k n a  ro z b ite . Ś lad y  

s trz a łó w  n a  śc ian ie  i k ilk a  p o rz u c o n y c h  k a ra b in ó w  św ia d c z y ło , że  n ie d a w n o  b ro ­

n il i s ię  tu  N iem cy . S z k o d y  je d n a k  w  g ru n c ie  rz e c z y  b y ły  n ie w ie lk ie . W  in n y c h  c z ę ­

śc ia c h  b u d y n k u  p a n o w a ł w z o ro w y  p o rz ą d e k . Z  p rz y je m n o śc ią  p a trz y łe m  n a  g u ­

s to w n e  u m e b lo w a n ie  po k o jó w . W y p o sa ż e n ie  n ie k tó ry c h  g a b in e tó w  b y ło  c za sem  

k o m fo rto w e . N a  śc ia n a c h  c a ła  g a le r ia  s ta ry c h  o b razó w . C ó ż  to  je d n a k  z n a c z y ło  

w  z e s ta w ie n iu  z  s e tk ą  m a s z y n  g o to w y c h  do  p isan ia . W ą tp ię  c z y  ta k im  w y p o s a ż e ­

n ie m  d y sp o n o w a ło  w  ty m  c z a s ie  ja k ie k o lw ie k  s ta ro s tw o  w  W arszaw ie . O  n a g ły m  

p o rz u c e n iu  m ie js c a  p ra c y  św ia d c z y ły  le ż ą c e  n a  b iu rk a c h  i s to łach : z e g a rk i n a  

rę k ę , w ie c z n e  p ió ra , sza lik i, b a  n a w e t d w ie  p a ry  d a m sk ic h  b u c ik ó w . D o sz e d łe m  

do  w n io sk u , że  do  g m a c h u  n ie  w o ln o  b y le  k o g o  w p u sz c z a ć . B y ła  to  id e a ln a  s ie ­

d z ib a  d la  p rz y sz łe g o  U rz ę d u  W o jew ó d zk ieg o . P o s ta n o w iłe m  w ię c  „ o k u p o w a ć ” 

b u d y n e k  d o  c z a su  p rz y ja z d u  w o jew o d y . O  s łu sz n o śc i d e c y z ji p rz e k o n a łe m  się 

ju ż  n a s tę p n e g o  d n ia , k ie d y  w  c e n tra li te le fo n ic z n e j w y b u c h ł p o ż a r  -  d z ie ło  rą k  

n ie m ie c k ic h  p o d p a lac zy . T y lko  d z ię k i p rz y to m n o śc i u m y s łu  m e g o  z a s tę p c y  u d a ło  

się  p o ż a r  z lo k a liz o w a ć . G m a c h u  b ro n iliśm y  sk u te c z n ie  p rz e d  a p e ty ta m i z ło d z ie i 

i in n y c h  p o d e jrz a n y c h  typów . P o m a g a ł m i d z ie ln ie  p o ru c z n ik  S m o liń sk i, k tó ry  

sp e łn ia ł ro lę  łą c z n ik a  z  e k ip ą  w o jsk o w o -p o lity c z n ą  m a jo ra  A n to n ie g o  [w łaśc . 

N a c h u m , N o c h im , p rzy p . red .]  A ls te ra . P o ru c z n ik  S m o liń sk i o s trz e g ł m n ie  j e d ­

n a k , że  d łu g o  te g o  ce n n e g o  o b ie k tu  n ie  u trz y m a m . B y łem , n ie s te ty  n ie p o p ra w n y m  

o p ty m is tą  i c z e k a łe m  c ie rp liw ie  n a  z a k o ń c z e n ie  sp o ru  m ię d z y  k ie ro w n ic tw a m i 

P o lsk ie j P a rtii R o b o tn icze j i P o lsk ie j P a rtii S o c ja lis ty czn e j w  sp raw ie  s ied z ib y  

w o je w ó d z tw a . P P R  b y ł z a  B y d g o sz c z ą , a  P P S  z a  T o ru n iem .

T y m czasem  z ja w ił się  je s z c z e  je d e n  p re te n d e n t, p rz e d  k tó ry m  m u s ia łe m  sk a p i­

tu lo w a ć . T o czy ły  się  z a c ię te  w a lk i o  W ał P o m o rsk i. P rz y b y w a ło  c o ra z  w ięce j r a n ­

n y ch . W  z w ią z k u  z  ty m  ro s ło  z a p o trz e b o w a n ie  n a  szp ita le . N a  p rz e ło m ie  lu teg o
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i m a rc a  z ło ż y ł m i w iz y tę  le k a rz , p u łk o w n ik  w o jsk  ra d z ie c k ic h  i w y ra z ił c h ę ć  z a ­

ję c ia  g m a c h u . P o n ie w a ż  n ie  zn a łe m  ję z y k a  ro sy jsk ie g o , p rz y ją łe m  p ro p o z y c ję  

je d n e g o  z  n a u c z y c ie li, k tó ry  z a o fe ro w a ł sw o je  u s łu g i w  c h a ra k te rz e  tłu m acza . 

P o p e łn iłe m  fa ta ln y  b łąd . O k aza ło  się , ż e  tłu m a c z  p o d ją ł się  ro li p o ś re d n ik a  p o  to , 

a b y  u p ie c  „ w ła sn ą  p ie c z e ń ” . S z u k a ł b o w ie m  b u d y n k u  d la  szko ły , k tó rą  o rg a n iz o ­

w a ł, a  p o n ie w a ż  w  w ię k sz o śc i b u d y n k ó w  szk o ln y c h  m ie śc iły  się  szp ita le , w ięc  

w  z a m ia n  z a  o b sz e rn y  g m a c h  w o je w ó d z k i w y ta rg o w a ł d la  s ieb ie  m n ie js z y  g m a c h  

sz k o ln y  n a  S zw ed e ro w ie . P u łk o w n ik  o k a z a ł się  a n ty p a ty c z n y m  ty p em . S ta ra łem  

się  n a w ią z a ć  z  n im  ro z m o w ę , a le  te n  m ó w ił k ró tk im i, u ry w a n y m i zd an ia m i. P o ­

k a z a ł m i p a p ie ry  n a p is a n e  p o  ro s y jsk u  i p o d p is a n e  p rz e z  ro sy jsk ie g o  K o m e n d a n ta  

W o jen n e g o , z  k tó ry c h  w y n ik a ło , ż e  m a  u p o w a ż n ie n ie  do  z a jm o w a n ia  b u d y n k ó w  

z  p rz e z n a c z e n ie m  n a  szp ita le . Te d o k u m e n ty  b y ły  p rz e tłu m a c z o n e  n a  p o lsk i. Z a ­

p y ta łe m  g o , k ie d y  p o w s ta n ie  tu  s z p ita l i k ie d y  m a m y  o p u śc ić  g m ach . O d b u rk n ą ł 

m i n ie c h ę tn ie , że  g m a c h  o b e jm u je  o d  ra z u , p ó źn ie j się  p o p ra w ił , m ó w ią c : „d a ję  

w a m  12 g o d z in  n a  o p ró ż n ie n ie  b u d y n k u ” . K a z a ł s ię  o p ro w a d z ić  p o  g m a c h u . W e­

sz liśm y  te ż  do  s to łó w k i i p rz y le g a ją c e g o  m a g a z y n u  z  ży w n o śc ią . W id z ą c  p ó łk i 

z  ż y w n o śc ią , n ie  m ó g ł o b e jść  się  b e z  z ło ś liw e g o  k o m e n ta rz a : „ fa sz y śc i z o s ta w i­

li w a m  sp o ro  z a p a só w ” . P o w ie d z ia łe m  m u , że  w  c ią g u  12 g o d z in  n ie  z d o ła m y  

o p ró ż n ić  g m ach u . O d p o w ie d z ia ł: „ A  co  m n ie  to  o b c h o d z i, je s t  w o jn a , n a s i ż o ł­

n ie rz e  te ż  z a  w a s  s ię  b iją , w y s ta w ia m y  w a m  d ro b n y  ra c h u n e k , a  w y  w y k łó c a c ie  

się  o  k ilk a  g o d z in !”  K ie d y  p o w ie d z ia ł o  ty c h  12 g o d z in a c h  n a s z ła  m n ie  sm u tn a  

re f le k s ja . Ja k  N ie m c y  w y rz u c a li n a s  z  m ie sz k a n ia  n a  K o z ie tu lsk ie g o , d a li n a m  

m ie s ią c  n a  je g o  o p u sz c z e n ie , a  te n  R o s ja n in  d a je  n a m  te ra z  12 g o d z in . G o rz k a  

iro n ia  lo su ! W  m a ju  1945 r. z n o w u  d o s ta łe m  te rm in  n a  o p u sz c z e n ie  m ie sz k a n ia  

n a  A sn y k a  o d  rad z ie c k ie j K o m e n d y  W o jen n e j -  ty m  ra z e m  b y ło  to  48  g o d z in . P o  

w y jśc iu  p u łk o w n ik a  u d a łe m  się  d o  R a tu sz a , ab y  z re la c jo n o w a ć , co  się  w y d a rz y ło . 

C h c ia łe m  ro z m a w ia ć  z  p re z y d e n te m , a le  g o  n ie  b y ło . S k o n ta k to w a łe m  się  z  k i l ­

k o m a  u rz ę d n ik a m i -  p rz y rz e k li p o m o c  w  z o rg a n iz o w a n iu  tra n sp o r tu  p rz e d m io ­

tó w  z g ro m a d z o n y c h  w  g m a c h u  re jen c ji. M ie li te ż  p rz y s ła ć  w ię ź n ió w  do  po m o cy . 

J a  sam  o rg a n iz o w a łe m  z n o w u  m o ic h  „ p ra c o w n ik ó w ”  -  ty m  ra z e m  d o  w y n o sz e n ia  

zb io ró w . W ię k sz o ść  z o s ta ła  p rz e n ie s io n a  n a  u lic ę  P o c z to w ą , d o  b u d y n k u  z w a n e ­

g o  L o m b ard e m .

S ąd zę , że  sp ra w a  b y ła  ju ż  b e z n a d z ie jn a  w  c h w ili z ja w ie n ia  się  p u łk o w n ik a . 

M o ż n a  b y ło  je d y n ie  u z y sk a ć  lep sze  w a ru n k i o p ró ż n ie n ia  g m a c h u  re jen c ji. W  c ią ­

g u  12 g o d z in  n ie  u d a ło  s ię , n ie s te ty  u ra to w a ć  c a ło śc i m a te r ia łó w  z a b e z p ie c z o n y c h  

p rz e z  K o m ite t O ch ro n y  M ie n ia  P a ń s tw o w e g o  i K u ltu ra ln e g o . Te n a jc e n n ie js z e  

je d n a k  z o s ta ły  z a b e z p ie c z o n e  w  p ie rw sze j k o le jn o śc i. N a s tę p n ą  n o c  sp ę d z iłe m  

w  g m a c h u  re je n c ji -  p ra c o w a liśm y  p ra w ie  d o  ran a . D o  p o łu d n ia  p rz e d  b u d y n k ie m
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p o ja w iło  s ię  au to  c ięż a ro w e . W y sia d ł z  n ie g o  m ło d y  ra d z ie c k i le jtn an t. T en  o k a z a ł 

się  sy m p a ty czn y . P o d sz e d ł do  m n ie  i zap y ta ł: „ P a n  k ie ro w n ik ? ”  M ó w ił tro c h ę  

p o  p o lsk u . P o w ie d z ia ł, że  p rz y je c h a ł się  ro z e jrz e ć , b o  n ie d łu g o  p rz y w io z ą  łó ż k a  

szp ita ln e . To „ P a n ”  w  u s ta c h  R o s ja n  b rz m ia ło  c z a sa m i sy m p a ty c z n ie , a  c za sam i 

z ło ś liw ie  -  w te d y  k ie d y  c h c ie li  p o d k re ś lić  n e g a ty w n y  s to su n e k  do  „ p ań sk ie j P o l­

sk i” . W  re z u lta c ie , k ie d y  w  k w ie tn iu  1945 r. z a d e c y d o w a n o  o p rz e n ie s ie n iu  U rz ę ­

d u  W o je w ó d z k ie g o  z  T o ru n ia  do  B y d g o szczy , tr z e b a  b y ło  ro z p o c z ą ć  u rz ę d o w a n ie  

w  w a ru n k a c h  sk ra jn eg o  p ry m ity w iz m u . T ak i b y ł k o n ie c  je d n e j z  lic z n y c h  in ic ja ­

ty w  w  cza s ie  b u d o w y  p o d s ta w  p o d  n o w y  p o rz ą d e k  rz e c z y  w  w o ln e j B y d g o szczy .

D n ia  21 lu teg o  w  g m a c h u  ra tu s z a  o b ra d o w a ła  K o n fe re n c ja  M ię d z y p a rty jn a , 

k tó re j c e le m  b y ło  w y ło n ie n ie  k a n d y d a tó w  do  T y m czaso w e j R a d y  N a ro d o w e j 

M ia s ta  B y d g o szczy . R ad ę  p o w o ła n o  w  4 0 -o so b o w y m  sk ład z ie . G d y  się  p a trz y  n a  

in fo rm a c ję  o  p o w o ła n iu  R a d y  z a m ie sz c z o n ą  w  u lo tc e  o n a z w ie  W ia d o m o śc i B y d ­

g o sk ie , to  w y n ik a  z  n ie j , że  n a jw ię c e j m ie js c  p rz y p a d ło  z w ią z k o m  z aw o d o w y m . 

P P R  m ia ła  k ilk a  m an d a tó w , a  S tro n n ic tw o  D e m o k ra ty c z n e  „ p o d o b n o ”  trzy . D o  

R a d y  z  ra m ie n ia  S D  m ie li w e jść : inż. Ju lia n  Ja n k o w sk i -  p ie rw s z y  p re z e s  S tro n ­

n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  w  B y d g o szczy , W ła d y s ła w  Ja g n ie w sk i i j a  -  T ad eu sz  

E sm an . W  R a d z ie  N a ro d o w e j z n a la z ła  się  ta k ż e  p a n i fa rm a c e u tk a  m g r  I re n a  C ier- 

n ia k , p o d o b n o  b ez p a rty jn a . W ie m , że  p a n i C ie rn ia k  b y ła  ju ż  w te d y  c z ło n k ie m  

S D , b o w ie m  u c z e s tn ic z y ła  w  in a u g u ra c y jn y m  p o s ie d z e n iu  p ie rw sz e g o  k o ła  n a ­

szej p a r t ii  w  d n iu  7 lu teg o  1945 r. N ie  w ie m , c z y  p o d a n ie  n ie p ra w d z iw y c h  fa k tó w  

b y ło  ce lo w e , czy  te ż  b y ła  to  z w y k ła  p o m y łk a , o  ja k ą  w  ty c h  tru d n y c h  cz a sa c h  

b y ło  n ie tru d n o . W ła d y s ła w  Ja g n ie w sk i n a le ż a ł w  ty m  c z a s ie  ju ż  do  P P R , n a to ­

m ia s t j a  b y łe m  fo rm a ln ie  b e z p a rty jn y , c h o c ia ż  m a n d a t w  R a d z ie  d o s ta łe m  z  p o ­

p a rc ie m  SD . D o  S tro n n ic tw a  p rz y s tą p iłe m  d o p ie ro  15 m a rc a  1945 r., co  w y n ik a  

z  z a c h o w a n y c h  d o k u m en tó w .

P ie rw sz e  p o s ie d z e n ie  R a d y  N a ro d o w e j o d b y ło  się  w  ra tu sz u  d n ia  24  lu teg o . 

W śró d  ra d n y c h  z n a la z ł się  m ię d z y  in n y m i k s ią d z  p ro b o s z c z  M ie c z y s ła w  S k o ­

n ie c z n y  z  p a ra f ii  Ś w ię te j T ró jcy . K s ię d z a  z n a łe m  je s z c z e  sp rzed  w o jn y , g d y  

m ie sz k a łe m  n a  u lic y  G ru n w a ld zk ie j. W te d y  to  k s ią d z  p ro b o s z c z  b y w a ł u  m n ie  n a  

k o lę d z ie , p o n a d to  z a ła tw ia łe m  te ż  w  k o śc ie le  ró ż n e  sp raw y  ro d z in n e . K tó re g o ś  

ro k u  „ p o  k o lę d z ie ”  p rz y s z e d ł z  m o je j p a ra f ii  m ło d y  k s ią d z  K a z im ie rz  G liń sk i. 

T ak  m u  s ię  u  n a s  sp o d o b a ło , że  w p a d a ł p o te m  o d  c z a su  d o  c z a su  to w a rz y sk o  n a  

k aw ę . P ro b o sz c z  S k o n ie c z n y  ro z m a w ia ł z e  m n ą  d łu ż sz y  czas. M ó w ił, ż e  „ ró ż ­

n i”  d o  n ie g o  p o d c h o d z il i  i p ro s ili  o  w sp a rc ie  n o w y c h  p o rząd k ó w . S tw ie rd z ił, że  

p o rz ą d e k  je s t  w  in te re s ie  je g o  i w ie rn y c h , w o b e c  te g o  ch ce  w s tą p ić  do  ja k ie g o ś  

s tro n n ic tw a . P o w ie d z ia łe m  m u , ż e  z a m ie rz a m  za p is a ć  się  d o  S tro n n ic tw a  D e m o ­

k ra ty c z n e g o . B a rd z o  z a in te re s o w a ła  g o  ta  w ia d o m o ś ć  -  z a s ta n a w ia ł s ię , c z y  te ż
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n ie  w s tą p ić  do  SD . N a  n a s tę p n y c h  se s jach  o k a z a ło  s ię , że  k s ią d z  p ro b o s z c z  is to t­

n ie  z a p isa ł się  do  S tro n n ic tw a . W  cza s ie  m o je j d łu g o le tn ie j p rz y n a le ż n o śc i d o  SD  

sp o tk a łe m  je s z c z e  k ilk u  k s ię ż y  w  sz e re g a c h  n a sze j p a rtii. O  ile  d o b rz e  p a m ię ta m , 

n ie  b y ło  w  ty m  g ro n ie  tzw . „ k s ię ż y  p a tr io tó w ” .

P rz e w o d n ic z ą c y m  T y m czaso w e j R a d y  N a ro d o w e j z o s ta ł w y b ra n y  o f ic e r  W o j­

sk a  P o lsk ie g o  K a ro l B ą k o w sk i, c z ło n e k  P P R . N a  p ie rw sz e j se s ji R a d y  B ą k o w sk i 

sp o ro  m ó w ił o  p o w s ta n iu  P P R . N a w ią z y w a ł ta k ż e  do  d z ia ła ln o śc i K P P  w  B y d ­

g o szczy , k tó re j P P R  m ia ła  b y ć  sp a d k o b ie rc z y n ią . T w ie rd z ił, ż e  w  B y d g o sz c z y  

m ie sz k a  k ilk u d z ie s ię c iu  c z ło n k ó w  by łe j K PP. Jak o ś  n ie  ch c ia ło  m i się  w  to  w ie ­

rzy ć . N ie  z n a łe m  te g o  ś ro d o w isk a  i n ie w ie le  o  n im  s ły sza łem . N a le ż y  p rz y ją ć , że  

b y li to  lu d z ie  id e o w i, b o  p rz e d  w o jn ą  k o m u n is to m  n ik t  m e d a li n ie  d a w a ł -  w  tej 

m ie rz e  n a le ż a ł się  im  szacu n ek . C o  do  id e o w o śc i d z ia ła c z y  P P R , to  m a m  w ą tp li­

w o śc i. Jak  się  p rz y s tę p u je  d o  p a r tii  sp raw u jące j w ła d z ę , id e o w o ść  je s t  tru d n ie j 

o d ró ż n ić  o d  p ry w a ty  i k a lk u la c ji  p rz y n o sz ą c e j p ro fity . B y ło  ta k ie  p o w ie d z e n ie  

-  „ w s tą p ił do  P P R  z a  fu n t m a s ła ” . P a rtia  z d a w a ła  so b ie  sp raw ę , ż e  n ie  w sz y sc y  

je j  c z ło n k o w ie  sp e łn ia ją  k ry te r iu m  id e o w o śc i, s tąd  n a w e t w  p ie rw s z y c h  la ta c h  je j 

rz ą d ó w  co  ja k iś  cza s  ro b io n o  w e ry fik a c je , p o z b y w a ją c  się  b e z id e o w e g o  b a la s tu .

N a  in a u g u ra c y jn e j se s ji R a d y  N a ro d o w e j, n ie  lic z ą c  p rz y g o to w a n e g o  w y s tą ­

p ie n ia  K a ro la  B ą k o w sk ie g o  i p re z y d e n ta  S zu k sz ty , d o m in o w a ła  b e z ła d n a  d y s ­

k u s ja . W sz y s c y  c h c ie li m ó w ić  o w sz y s tk im . O c z y w iśc ie  d o m in o w a ła  te m a ty k a  

b y to w a : d o s ta w y  p rą d u , g a z u , w o d y , o d b u d o w a  u sz k o d z o n y c h  b u d y n k ó w  i te ­

m a t ap ro w izac ji. P o ru sz o n o  te ż  sp ra w ę  o d b u d o w y  te a tru  n a  p la c u  T ea tra ln y m . 

M ó w io n o  o „ ja k im ś”  u c z c z e n iu  n a d a n ia  B y d g o sz c z y  p ra w  m ie js k ic h  w  1346  r. 

D y sk u s ja  w y k a z a ła , ż e  R a d a  N a ro d o w a  n ie  b y ła  ra cze j g ro n e m  fach o w có w . W i­

d a ć  b y ło , ż e  is to tn e  d e c y z je  d la  m ia s ta  b ę d ą  w y k o n y w a ły  o rg a n y  w y k o n a w c z e  

a d m in is tra c ji m ie jsk ie j: P re z y d e n t i Z a rz ą d  M iasta .

N a  d ru g ie j se s ji R a d y  N a ro d o w e j, w  m a rc u , z a u w a ż a ln a  b y ła  z m ia n a  u k ła d u  

p a rty jn e g o  -  w ię k sz o ś ć  b e z p a r ty jn y c h  z w ią z k o w c ó w  z a p is a ła  się  d o  P P R . W  te n  

sp o só b  p a r t ia  ta  s ta ła  się  n a jl ic z n ie js z ą  w  R ad z ie . O b sa d z iła  ta k ż e  w sz y s tk ie  fu n k ­

c je  k ie ro w n ic z e  w  z a rz ą d z ie  m ie jsk im . T akże  re p re z e n ta c ja  SD  w  R a d z ie  z a n o to ­

w a ła  p rz y ro s t lic zeb n y , b o w ie m  m ia ła  ta m  ju ż  6 p rz e d s ta w ic ie li. D o  SD  w stą p ił 

m .in . d r  Ja n  P ie c h o c k i, w te d y  In s p e k to r  S zk o ln y , p ó ź n ie jsz y  d łu g o le tn i re d a k to r  

„ I lu s tro w a n e g o  K u rie ra  P o ls k ie g o ”  o ra z  p ie k a rz  z  u lic y  G d ań sk ie j W in c e n ty  B i- 

g o ń sk i. U  te g o  o s ta tn ie g o , j a k  p a m ię ta c ie , c zę s to  k u p o w a liś m y  c h le b  p y tlo w y  

i bu łk i.

W  p o ło w ie  1945 r. n a  se s ji R a d y  N a ro d o w e j z n a la z ła  s ię  sp ra w a  o d b u d o w y  

T ea tru  M ie jsk ieg o . W ła d z e  n a g le  z m ie n iły  fro n t, n ie  m ó w io n o  ju ż  o je g o  o d b u ­

d o w ie , a  o  je g o  ro z b ió rc e . P re z y d e n t S z u k sz ta  o g ło s ił, ż e  w  ra m a c h  6 0 0 -le c ia
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n a d a n ia  B y d g o sz c z y  p ra w  m ie js k ic h  p rz e z  k ró la  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  b ę d z ie  

z o rg a n iz o w a n a  w ie lk a  w y s ta w a  g o sp o d a rc z a  p ro m u ją c a  m ia s to . M ia s to  m ia ło  

o trz y m a ć  o d  rz ą d u  sp o re  w sp a rc ie  f in a n so w e  n a  o rg a n iz a c ję  w y staw y . W  tej sy tu ­

ac ji n ie  b y ła  m o ż liw a  o d b u d o w a  z n is z c z o n e g o  te a tru  i je d n o c z e s n e  o rg a n iz o w a ­

n ie  w ie lk ie j w y staw y . Je d n y m  z  a rg u m e n tó w  z a  z a n ie c h a n ie m  o d b u d o w y  te a tru  

m ia ł  b y ć  fa k t, że  te a tr  „ s ta n o w ił sy m b o l n ie m ie c k ie j d o m in a c ji w  B y d g o sz c z y ” . 

Z  ta k im  ab su rd a ln y m  a rg u m e n te m  w  ty m  cza s ie  tru d n o  b y ło  d y sk u to w ać .

P ra c e  o rg a n iz a c y jn e  p rz y g o to w u ją c e  w y s ta w ę  o s tro  ru s z y ły  z  m ie js c a  je s ie n ią . 

P o w o ła n o  K o m ite t W y k o n a w c z y  i O rg a n iz a c y jn y  sk ła d a ją c y  się  z  2 0 0  z n a c z n ie j­

sz y c h  o b y w a te li m ia s ta . P a tro n a t n a d  ro k ie m  ju b ile u s z u  B y d g o sz c z y  i w y s ta w ą  

o b ją ł P re z y d e n t K ra jo w e j R a d y  N a ro d o w e j B o le s ła w  B ie ru t. P o w o ła n o  ta k ż e  

P re z y d iu m  K o m ite tu  z  ó w c z e sn y m  p re z y d e n te m  m ia s ta  Jó z e fe m  T w ard z ick im  

n a  cze le . Z n a le z io n o  te ż  lu d z i o d  c o d z ie n n e j c ię ż k ie j p ra c y  o rg an izacy jn e j. K ie ­

ro w n ik ie m  W y sta w y  zo s ta ł inż. a rc h ite k t T ad eu sz  N o w a k o w sk i, a  K ie ro w n ik ie m  

P ro p a g a n d y  re d a k to r  J ó z e f  K o ło d z ie jc z y k . C en tru m  W y sta w y  zn a jd o w a ło  się 

w  p a rk u  J a n a  K a z im ie rz a  (o b ecn ie  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o ) , n a  o b sz a rz e  m ię d z y  

u lic a m i G d ań sk ą , J a g ie llo ń sk ą  i K o n a rsk ieg o . W  je j ra m a c h , o p ró c z  s to isk , m o ż ­

n a  b y ło  z w ie d z a ć  p rz e sz ło  100 w y ty p o w a n y c h  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h , w a rs z ­

ta tó w  rz e m ie ś ln ic z y c h  i sk lepów . U s ta lo n o  o f ic ja ln ą  n a z w ę  im p re z y  -  P o m o rsk a  

W y s ta w a  P rz e m y s łu  i H a n d lu  w  B y d g o szczy , a  h a s łe m  b y ły  s łow a: „ N a ro d o w i 

n a  p o ż y te k , p o to m n o śc i k u  n a u c e ” . U ro c z y s ta  in a u g u ra c ja  im p re z y  o d b y ła  się 

14 l ip c a  1946 r. W  p ie rw s z y c h  je j  d n ia c h  z ja w ił się  w  B y d g o sz c z y  p ra w ie  ca ły  

rz ą d  RP, z  p re m ie re m  O só b k ą  M o ra w sk im  n a  cze le . W ła d z e  w y k o rz y s ta ły  o c z y ­

w iśc ie  p ie rw sz e  te g o  ro d z a ju  w y d a rz e n ie  w  p o w o je n n e j P o ls c e  p ro p a g a n d o w o . 

W  W y staw ie  w z ię ło  u d z ia ł p rz e sz ło  1000 w y staw có w . Jej te re n y  o d w ie d z iło  3 5 0  

ty s ię c y  o só b , w  ty m  w ie lu  g o śc i z ag ra n ic z n y c h . N a jw a ż n ie js z ą  g a łę z ią  g o s p o ­

d a rk i ta m  re p re z e n to w a n ą  b y ło  n ie w ą tp liw ie  rz e m io s ło . T a d z ie d z in a  p rz e d s ię ­

b io rc z o śc i w  B y d g o sz c z y  ro z k w ita ła . N ie  c h c ia ło  się  w ie rz y ć , ż e  ro k  p o  z a k o ń ­

c z e n iu  n a jo k ru tn ie jsz e j , w y n isz c z a ją c e j w o jn y , rz e m io s ło  s ta n o w i n a jp rę ż n ie js z ą  

c z ę ść  g o sp o d a rk i m ie jsk ie j. W  ty m  z ja w isk u  w y s tę p o w a ła  p e w n a  p ra w id ło w o ść  

e k o n o m ic z n a  -  sw o b o d a  g o sp o d a rc z a  sp rz y ja  ro z w o jo w i p rz e d s ię b io rc z o śc i, p o ­

b u d z a  in ic ja ty w ę  i z a c h ę c a  d o  p o d e jm o w a n ia  d z ia ła ln o śc i g o sp o d a rc z e j. P o la c y  

p o tw ie rd z il i , ż e  są  b a rd z o  zd o ln y m  i am b itn y m  n a ro d em . R o z w o jo w i rz e m io s ła  

i p ry w a tn e g o  p rz e m y s łu , z w a n e g o  p ó źn ie j d ro b n ą  w y tw ó rc z o śc ią , sp rz y ja ła  d o ­

b ra  o rg a n iz a c ja  ty c h  g a łę z i g o sp o d a rk i m ie jsk ie j. R z e m io s ło  b y d g o sk ie  p o s ia d a ło  

b o g a te  tra d y c je  d z ia ła ln o śc i. Iz b ę  R z e m ie ś ln ic z ą  i je j k ie ro w n ic tw o  u w a ż a  się  z a  

in ic ja to ró w  z o rg a n iz o w a n ia  W y sta w y  w  B y d g o szczy . P rz e w o d n ic z ą c y m  S ek c ji 

W y sta w  zo s ta ł p re z e s  Iz b y  R z e m ie ś ln ic z e j P io tr  G o d ek , a  se k re ta rz e m  W y staw y
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W o jc iech  F io łk a , w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  Izby. Z a rz ą d z a n ie m  p ry w a tn y m  p rz e m y ­

s łem  z a jm o w a ła  się  w  B y d g o sz c z y  Iz b a  P rz e m y s ło w a  H an d lo w a . P re z e se m  Izb y  

b y ł S ta n is ła w  C y lk o w sk i, a  d y re k to re m  m g r  p ra w  Ja n  N o w a k o w sk i, p ry w a tn ie  

je d e n  z  m o ic h  p ię c iu  szw agrów . W y d aw a ło  się , ż e  sp ra w y  id ą  w  d o b ry m  k ie ru n ­

ku . N ie s te ty , o k re s  ro z w o ju  rz e m io s ła  n ie  trw a ł d łu g o . W  1948 r. n a d  rz e m io s łe m  

i p ry w a tn ą  in ic ja ty w ą  p o ja w iły  s ię  c ie m n e  c h m u ry  -  id e o lo g ia  z a c z ę ła  g ó ro w a ć  

n a d  p ra w a m i ek o n o m ic z n y m i. D ro b n ą  w y tw ó rc z o ść  i p ry w a tn y  h a n d e l u z n a n o  za  

„ p rz e ż y te k  k a p ita liz m u ” . O b o k  e k sp o n o w a n ia  o s ią g n ię ć  g o sp o d a rc z y c h  o d b y w a ­

ły  się  w  ra m a c h  ju b i le u s z u  B y d g o sz c z y  lic z n e  im p re z y  k u ltu ra ln e . I w  te j d z ie ­

d z in ie  B y d g o sz c z  m ia ła  się  c z y m  p o ch w a lić . W ed łu g  m n ie  P o m o rsk a  W y s ta w a  

P rz e m y s łu  i H a n d lu  b y ła  d o tą d  n a jb a rd z ie j sp e k ta k u la rn y m  i u d a n y m  w y d a rz e ­

n ie m  w  p o w o je n n e j B y d g o szczy .

W  o s ią g n ię c iu  su k cesu  te g o  p rz e d s ię w z ię c ia  d u ż y  u d z ia ł  m ia ł, w y m ie n io n y  

ju ż ,  k ie ro w n ik  inż . a rc h ite k t T ad eu sz  N o w a k o w sk i, p ry w a tn ie  ta k ż e  m ó j sz w a ­

g ier. P o ja w ił się  ja k  „ m e te o r”  w  B y d g o sz c z y  i zn ik n ą ł. C h c ia łb y m  k ró tk o  p rz y ­

b liż y ć  je g o  sy lw e tk ę . P rz e d  w o jn ą  p ra c o w a ł w  G d y n i w  re fe ra c ie  b u d o w la n y m  

S ta ro s tw a  M o rsk ieg o . W  d ru g ie j p o ło w ie  la t tr z y d z ie s ty c h  p rz e n ió s ł się  do  S ie ­

d le c  n a  P o d la s iu , sp ę d z ił ta m  te ż  o k u p ac ję . D o  B y d g o sz c z y  p rz y je c h a ł w  1945 r., 

z a m ie sz k a ł w ra z  z  ż o n ą  i tro jg ie m  d z ie c i w  o b sz e rn y m  m ie sz k a n iu  p rz y  u lic y  

P a d e re w sk ie g o . Z a jm o w a ł e k sp o n o w a n e  s ta n o w isk o  w  U rz ę d z ie  P e łn o m o c n ik a  

R z ą d u  d o  S p raw  P rz e m y s ło w y c h , p o  z a k o ń c z e n iu  W y staw y  w e  w rz e śn iu  1947  r., 

p ra c o w a ł w  W o jew ó d zk ie j R a d z ie  N a ro d o w e j. S z w a g ie r  b y ł c z ło w ie k ie m  to w a ­

rz y sk im , k o n ta k to w y m , p o tra f ił  ro z m a w ia ć  z  lu d źm i. P o d c z a s  trw a n ia  W y staw y  

c z ę s to  fo to g ra fo w a ł się  z  m in is tra m i i w a ż n y m i o so b is to śc ia m i. T w ie rd z ił, że  

g d y b y  im p re z a  trw a ła  d łu że j p o p a d łb y  w  a lk o h o lizm . M ia ł co ś z  k o lo ro w e g o  p ta ­

k a , tro c h ę  b o n  v iv a n t -  n ie  w sz y s tk im  to  o d p o w ia d a ło . W  c z a s ie  p o b y tu  w  B y d ­

g o sz c z y  b y ł b a rd z o  ru ch liw y , c z ę s to  w y je ż d ż a ł w  te re n , p o s ia d a ł d u ż y  a u to ry ­

te t. C h ęć  w y ró ż n ia n ia  s ię  n ie  trw a ła  je d n a k  d łu g o . C o  c h w ila  g ro z iło  p o tk n ię c ie  

w  ó w c z e sn y c h  re a lia c h  p o lity c z n y c h . D e c y z je  k o lid o w a ły  n ie ra z  z  n ie ż y c io w y m i 

p rz e p isa m i. W  p e w n y m  m o m e n c ie  c z u p u rn y  sz w a g ie r  o b ra z ił  się  i z re z y g n o w a ł 

z e  s tan o w isk a . W  lu ty m  1947  r. w y c z y ta łe m  w  IK P -ie  o  z a k o ń c z e n iu  o d b u d o w y  

H u ty  S z k ła  B u te lk o w e g o  w  Ł ę g n o w ie . In w e s ty c ję  n a d z o ro w a ł w ła śn ie  p a n  in ż y ­

n ie r  N o w a k o w sk i. R o z m a w ia łe m  z  n im  k ie d y ś  n a  te m a t o d b u d o w y  te g o  o b ie k ­

tu , p o n ie w a ż  b y łe m  z d z iw io n y , ż e  h u ta  w  o g ó le  u le g ła  z n iszczen iu . O p isy w a łe m  

w y ż e j, że  w  c z a s ie  o s ta tn ic h  g o d z in  u c ie c z k i z  o b o z u  w  P o p io ła c h  z a trz y m a łe m  

się  u  m o je g o  k o le g i w  b u d y n k u  o b o k  hu ty . W te d y  n ie  z a u w a ż y łe m  tam  ś lad ó w  

zn iszczeń . T ad eu sz  o d p o w ie d z ia ł m i, ż e  h u ta  b y ła  m o c n o  z d e w a s to w a n a  -  z a ­

s ta n a w ia ł się  n a w e t, c z y  o p ła c a  się  j ą  o d b u d o w y w a ć . Z e  sz w ag rem  n ie  m ia łe m
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c z ę s ty c h  k o n tak tó w . W y  lu b iliśc ie  w u jk a  T ad eu sza , b o  b y ł ty p e m  w eso łk a . C z a ­

sem  z a b ie ra ł w a s  n a  k ró tk ie  p rz e ja ż d ż k i sam o ch o d o w e . Jak o  je d e n  z  n ie lic z n y c h  

w  B y d g o sz c z y  m ia ł p ry w a tn e  au to  m a rk i C itro en . Ż a rto w a ł, ż e  k o n s tru k to re m  

p o ja z d u  i w ła śc ic ie le m  fa b ry k i w e  F ra n c ji je s t  P o la k  Jan  C y try n a . P a n  in ż y n ie r  

n a le ż a ł d o  p rz y b y sz ó w , k tó rz y  tra k to w a li B y d g o sz c z , ja k o  „ m ia s to  tr a n z y to w e ” . 

N ie  w n ik a m  g łęb ie j w  m o ty w y  je g o  p o s tę p o w a n ia . W  d e c y z ji p o w ro tu  n a  W y ­

b rz e ż e  w id z ę  z d ro w ą  k a lk u la c ję , p o łą c z o n ą  z  d a w n y m  se n ty m e n te m  do  ta m ty c h  

o k o lic . S zan se  B y d g o sz c z y  do  o d e g ra n ia  c zo ło w e j ro li w  ż y c iu  g o sp o d a rc z y m  

k ra ju  m a la ły  b o w ie m  w  m ia rę , j a k  ro s ły  szan se  G d ań sk a . N a  d e c y z ję  o  w y je ź - 

d z ie  z  B y d g o sz c z y  m ia ła  n ie w ą tp liw ie  w p ły w  je g o  ż o n a  B as ia , k tó ra  p o c h o d z iła  

z  G dyn i. P rz y  k o ń c u  1948 r. s z w a g ie r  w y p ro w a d z ił się  z  ro d z in ą  do  S o p o tu . P ra ­

c o w a ł d łu g ie  la ta  w  G d a ń sk im  B iu rz e  P ro jek tó w . Z  d a w n e g o  b o n  v iv a n ta  n ic  n ie  

p o z o s ta ło  -  sz w a g ie r  się  z m ie n ił -  u z n a w a ł a n g ie lsk ą  z a sa d ę  „m ó j d o m  je s t  m o im  

z a m k ie m ” . Z a  z a s łu g i w  o rg a n iz a c ji W y staw y  T ad eu sz  N o w a k o w sk i i J ó z e f  K o ­

ło d z ie jc z y k  o trz y m a li z ło te  K rz y ż e  Z asłu g i.

P ie rw s z a  s ie d z ib a , n a jp ie rw  Z a rz ą d u , p ó źn ie j K o m ite tu  W o je w ó d z k ie g o  

S tro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  m ie ś c i ła  s ię  w  k a m ie n ic y  p rz y  u lic y  G d ań sk ie j 11. 

W  1950 r. S tro n n ic tw o  P ra c y  z a k o ń c z y ło  w  P o lsc e  d z ia ła ln o ść . C zęść  je g o  c z ło n ­

k ó w  i p ra c o w n ik ó w  p rz e s z ła  do  SD . P a r t ia  ta  „w  w ia n ie ”  w n io s ła  S tro n n ic tw u  

D e m o k ra ty c z n e m u  w  B y d g o sz c z y  sw o ją  s ie d z ib ę  w  lo k a lu  p rz y  u lic y  G e n e ra lis s i­

m u s a  S ta lin a  n r  2  (J a g ie llo ń sk a ) , a  ta k ż e  sw ój o rg a n  p a r ty jn y  -  g a z e tę  „ I lu s tro w a ­

n y  K u rie r  P o ls k i” . A d re s  K o m ite tu  W o je w ó d z k ie g o  SD  b y ł z b y t d łu g i, w  z w ią z ­

k u  z  ty m  w  k o re sp o n d e n c ji , a  ta k ż e  w  m o w ie  p o to c z n e j, s to so w a n o  p o  p ro s tu  

sk ró t: u lic a  S ta lina . W  o k o lic y  b y ły  je s z c z e  d w a  m ie js c a  z w ią z a n e  ze  Z w ią z k ie m  

R ad z ieck im : p la c  B o h a te ró w  S ta lin g ra d u , c z y li S ta ry  R y n ek  i u lic a  A rm ii C z e r­

w o n e j, c z y li M a rsz a łk a  F o ch a . W a sz a  m a m a  n ig d y  n ie  u z n a ła  p o w o je n n e g o  n a ­

z e w n ic tw a  u lic  i w  k ażd e j sy tu ac ji, d o  k o ń c a  ż y c ia , u ż y w a ła  p rz e d w o je n n y c h  

nazw .

T rz y m a ją c  się  k o n w e n c ji sp isy w a n ia  w sp o m n ie ń  w  fo rm ie  C a le n d a r iu m , o p i­

szę  o k o lic z n o śc i w s tą p ie n ia  d o  S tro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o . O  is tn ie n iu  K lu ­

b ó w  D e m o k ra ty c z n y c h  w ie d z ia łe m  ju ż  p rz e d  w o jn ą . W  B y d g o sz c z y  ta k ie g o  k lu b u  

n ie  b y ło . W  c z a s ie  w o jn y  m ia łe m  ta k ż e  o k a z ję  ś le d z e n ia  sy tu a c ji w  P o lsc e  z  in ­

n y c h  ź ró d e ł n iż  n ie m ie c k ie . O d  c z a su  d o  c z a su  u  d o b re g o  z n a jo m e g o  s łu c h a łe m  

ra d ia  B B C . N ie k tó rz y  to  ra d io  n a z y w a li „4  ra z y  B u m ” . W ie d z ia łe m  o p o w s ta n iu  

P K W N  i u d z ia le  S tro n n ic tw a  w  tw o rz e n iu  n o w y c h  w ład z . K ie d y  ty lk o  z n a la z łe m  

się  w  T y m czaso w y m  K o m ite c ie  O b y w a te lsk im  n a m a w ia n o  m n ie  d o  w s tą p ie n ia  

do  ja k ie jś  p a rt ii  p o lity c z n e j. W y b ó r b y ł ra cze j sk ro m n y : P P R  i P P S  n ie  w c h o d z i­

ło  w  ra c h u b ę  z  ra c ji ich  ra d y k a ln e g o  p ro g ra m u  p o lity c z n e g o  i sp o łeczn eg o . N ie
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c h c ia łe m  m ie ć  n ic  w sp ó ln e g o  z  m a te r ia liz m e m , m a rk s iz m e m  i w a lk ą  k la so w ą . 

S tro n n ic tw o  D e m o k ra ty c z n e  w  sw o im  p ro g ra m ie  o d w o ły w a ło  się  w  d e k la ra c ja c h  

do  n a jp ię k n ie js z y c h  k a r t  n a sze j h is to rii: u c h w a le n ia  K o n s ty tu c ji 3 M a ja , In s u re k ­

c ji K o śc iu sz k o w sk ie j, T o w a rz y s tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  P o lsk ie g o  i W io sn y  L u ­

dów . M ia ło  d z ia ła ć  w śró d  w a rs tw  sp o łe c z n y c h , k tó re  n ie  m ie śc iły  się  p o c z ą tk o w o  

w  sfe rze  z a in te re s o w a n ia  p a r tii  k la so w y c h : P P R  i P P S . W ars tw a m i ty m i b y ła  in ­

te lig e n c ja , rz em ie ś ln ic y , k u p c y  i d ro b n i w y tw ó rcy .

M a ło  k to  p a m ię ta , ż e  w  la ta c h  c z te rd z ie s ty c h  o rg an y  p a rty jn e  S tro n n ic tw a  

D e m o k ra ty c z n e g o  m ia ły  in n e  n azw y . C e n tra ln y  K o m ite t SD  (C K  S D ) n a z y w a ł 

się  K o m ite t C e n tra ln y  SD  (K C  SD  ), W o jew ó d zk i K o m ite t n a z y w a ł się  K o m ite t 

W o je w ó d z k i (K W  S D ) itd . w  d ó ł p a r ty jn y c h  in s tan c ji. J e sz c z e  w  s ie rp n iu  1949 r. 

o d e b ra łe m  le g ity m a c ję  c z ło n k o w sk ą  w y s ta w io n ą  p rz e z  K o m ite t W o jew ó d zk i 

S D  w  B y d g o sz c z y  p o d p is a n ą  p rz e z  P re z e s a  K o m ite tu  W o je w ó d z k ie g o  L e o n a  

S z e s ta k o w sk ie g o  i K ie ro w n ik a  W y d z ia łu  P e rso n a ln e g o  K o m ite tu  W o je w ó d z ­

k ie g o  Z b ig n ie w a  W ro ch n ę . W  k tó ry m ś  m o m e n c ie , m ó g ł to  b y ć  w ła śn ie  1950 r., 

z w ró c o n o  n a m  u w a g ę , że  K o m ite t C e n tra ln y  j e s t  je d e n , a  n a z w a  „ k o m ite t w o ­

je w ó d z k i”  z a re z e rw o w a n a  są  d la  je d n e j p a rtii. M ó w io n o  te ż , ż eb y  n ie  n a z y w a ć  

S D  p a r t ią  p o li ty c z n ą , b o  p a r t ia  je s t  je d n a , a  S tro n n ic tw o  je s t  ty lk o  s tro n n ic tw em . 

Z d a rz y ło  się , ju ż  n ie  p a m ię ta m  k ied y , m ie liśm y  ta k ż e  I S e k re ta rz a  K W  SD  i II 

S e k re ta rz a  K W  SD . S tro n n ic tw o  m ia ło  p o  w o jn ie  d w a  k ró tk ie  o k re sy  „ p ro s p e ­

r i ty ” : la ta  c z te rd z ie s te  i o k re s  „ p o p a ź d z ie rn ik o w y ” , c zy li p o  z m ia n a c h  p o li ty c z ­

n y c h , ja k ie  m ia ły  m ie js c e  w  1956 r. W  la ta c h  1 9 4 5 -1 9 4 8 , w  z a k ła d a c h  p ra c y  

p o w s ta w a ły  k o ła  S D  n a z y w a n e  czę s to  k o m ite ta m i z a k ła d o w y m i. W sz y s tk o  się 

zm ie n iło , k ie d y  w  P o lsc e  z a p a n o w a ł k u lt je d n o s tk i  o k re ś la n y  ta k ż e  s ta lin izm em . 

K o ła  SD  z n ik n ę ły  z  z a k ła d ó w  p racy , n a s tą p ił d u ż y  o d p ły w  cz ło n k ó w . L u d z ie  n ie  

c h c ie li m ie ć  k ło p o tó w , k to  m ia ł am b ic je  z a w o d o w e  i c h c ia ł ro b ić  k a rie rę  z a p i­

sy w a ł się  d o  P P R . S tro n n ic tw o  D e m o k ra ty c z n e  d o sy ć  szy b k o  zn a la z ło  się  „ p o d  

lu p ą ”  U rz ę d u  B ezp ie c z e ń s tw a . W śró d  n a sz y c h  c z ło n k ó w  b y ło  k ilk u  d o n o s ic ie li, 

k tó rz y  sy s te m a ty c z n ie  z d a w a li ra p o r ty  n a  U B  o ty m , co  się  d z ie je  w  SD . O  b l iż ­

sz y c h  sz c z e g ó ła c h  d o w ie d z ia łe m  się  w  p a ź d z ie rn ik u  1956  r. M o ż n a  p o w ie d z ie ć , 

ż e  U rz ą d  B e z p ie c z e ń s tw a  p ro w a d z ił w  ty m  cza s ie  „ p o lity k ę  k a d ro w ą ”  n ie  ty lk o  

w  S D , a le  w e  w sz y s tk ic h  in s ty tu c ja c h  i z a k ła d a c h  p racy . W  lis to p a d z ie  1950  r. p o ­

w o ła n o  m n ie  n a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  W K  SD , a  w  lis to p a d z ie  1952 r. u su n ię to  z  tej 

fu n k c ji z  p o w o d u  „ d z ia ła ln o śc i a n ty p a ń s tw o w e j” . S tan o w isk o  se k re ta rz a  W K  SD  

s tra c ił w te d y  ta k ż e  b y ły  p o se ł E u g e n iu sz  C zech o w icz . P o  z a k o ń c z e n iu  k a d e n c ji 

se jm u  zo s ta ł a re sz to w a n y  i sp ęd z ił p ra w ie  d w a  la ta  w  a re sz c ie  ś led czy m  n a  u licy  

R a k o w ie c k ie j w  W arszaw ie . Z w o ln io n o  g o  w  k o ń c ó w c e  1954 r., k ie d y  z b liż a ł się 

o k re s  „ o d w ilż y ” .
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P o la  do  d z ia ła ln o śc i sp o łeczn e j w  p ie rw sz y m  o k re s ie  p o  w y z w o le n iu  b y ło  co  

n iem ia ra . P iln e  b y ło  ro z lic z e n ie  się  z  o k u p a c ją  i sk u tk a m i w ojny . J e sz c z e  w  1945 r. 

p o w s ta ły  m ię d z y  in n y m i trz y  in s ty tu c je : S ą d o w o -P ro k u ra to rsk a  K o m is ja  Ś le d ­

c z a  do  B a d a n ia  Z b ro d n i N ie m ie c k ic h , W o je w ó d z k i K o m ite t d o  B a d a n ia  Z b ro d n i 

H itle ro w sk ic h  n a  P o m o rz u  i W o je w ó d z k i In s p e k to r  S zk ó d  W o jen n y c h . W  m a ju  

1945 r. p o w s ta ła  O k rę g o w a  K o m is ja  d o  B a d a n ia  Z b ro d n i H itle ro w sk ic h , w  sk ró ­

c ie  O K B Z H . T a  o s ta tn ia  K o m is ja  b y ła  k o n ty n u a to rk ą  K o m ite tu  do  B a d a n ia  

Z b ro d n i H itle ro w sk ic h  n a  P o m o rzu . S k u p ię  s ię  n a  d z ia ła ln o śc i O K B Z H , p o w o ła ­

n e j w  m a ju  1945 r. S ie d z ib ą  K o m is ji b y ł c ia sn y  p o k o ik  p rz y  u lic y  C h ro b re g o  12. 

„ U ż y tk o w n ik ie m ”  te g o  p rz y b y tk u  b y ł re d a k to r  J ó z e f  K o ło d z ie jc z y k  -  c z ło w ie k  

z  n ie s p o ż y tą  en e rg ią  -  ty ta n  p racy . D u żo  p rz e s z e d ł w  cza s ie  w o jn y , n a p is a ł „ n a  g o ­

rą c o ”  w  1945 r. p ie rw s z ą  p u b lik a c ję  „ P ra w d a  o K rw aw e j N ie d z ie li  B y d g o sk ie j” . 

D o sy ć  czę s to  o d w ie d z a łe m  b iu ro  K o m is ji, b o  b y ło  m i p o  d ro d ze , d o  m ie js c a  m o ­

je j  sta łe j p racy , c z y li A rc h iw u m  P a ń s tw o w e g o  n a  u lic y  D w o rc o w e j. P re z e se m  

K o m is ji z o s ta ł sę d z ia  S ąd u  O k rę g o w e g o  w  B y d g o sz c z y  d r  T ad eu sz  P iz iew icz . 

P o c h o d z ił z  G a lic ji, a le  ju ż  p rz e d  w o jn ą  o s ie d li ł  się  w  B y d g o szczy . D r P iz ie w ic z  

b y ł d o św ia d c z o n y m  p ra w n ik ie m , b a rd z o  d o b rz e  ra d z ił so b ie  z e  sp e c y f ic z n ą  p ra c ą  

w ra z  z  z e sp o łe m  o d d a n y c h  i z a a n g a ż o w a n y c h  w sp ó łp raco w n ik ó w . Ja , w  la ta c h  

1 9 4 5 -1 9 4 9  m ia łe m  s ta n o w isk o  w ic e p re z e s a  K o m is ji . D o  w y k o n a n ia  m ie liśm y  

o g ro m  p racy , c z a s  n a g li ł , a  ś ro d k i n a  d z ia ła ln o ść  b y ły  sk ro m n e . M u s ie liśm y  d o ­

k o n a ć  u s ta le n ia  m ie js c  m o rd ó w  P o la k ó w  w  c a ły m  w o je w ó d z tw ie . B y  o s ią g n ą ć  

te n  ce l tr z e b a  b y ło  z a k ty w iz o w a ć  lo k a ln e  sp o łe c z n o śc i w ie jsk ie  i m ie jsk ie . N a ­

le ż a ło  n a w ią z a ć  k o n ta k t ze  s ta ro s ta m i, w ó jta m i i so łty sa m i, le śn ic z y m i. S p raw y  

tra n sp o rto w e  z a ła tw ia ło  w o jsk o , p rz e w o z iło  lu d z i, sp rzę t, i n ie s te ty , zw ło k i. B e z  

u d z ia łu  w o jsk a  z a d a n ie  b y ło b y  n ie  d o  w y k o n an ia . P rz y  e k sh u m a c ja c h  a sy s to w a ła  

m ilic ja . M ie js c a  e g z e k u c ji z n a jd o w a ły  się  n a  o g ó ł w  la sa c h , c zę s to  n a  ic h  sk ra ju . 

D o  o d k o p y w a n ia  p o c h ó w k ó w  sp o łe c z n o śc i lo k a ln e  o rg a n iz o w a ły  e k ip y  ko p aczy . 

W  o d s ła n ia n iu  ty c h  m ie js c , a  p ó źn ie j w y k o p y w a n iu  c ia ł, u c z e s tn ic z y li c za sam i 

lu d z ie , k tó ry c h  N ie m c y  w y k o rz y s ty w a li d o  z a k o p y w a n ia  z w ło k  w  1939  r. lub  

p ó źn ie j. Z w ło k i u k ła d a n o  w  p e w n y m  p o rz ą d k u , w id a ć  b y ło , że  k to ś  n a d z o ro w a ł 

p ro c e s  p o c h ó w k u . K ie d y  m ie liśm y  d o  c z y n ie n ia  z  m a so w y m  g ro b e m , c ia ła  n a j­

czę śc ie j u k ła d a n o  w a rs tw a m i, m o g ły  b y ć  n a  p rz y k ła d  d w ie  lu b  trz y  w a rs tw y , k a ż ­

d a  o d d z ie lo n a  w a rs tw ą  p ia sk u . W ars tw y  u k ła d a n o  w  p io n ie  i p o z io m ie , n a jp ie rw  

g ło w a , n a s tę p n ie  c z y je ś  n o g i, i w  te n  sp o só b  k ilk a  c ia ł, o b o k  w  p o z io m ie  ta k  

sam o . O p ra w c o m  c h o d z iło  o  to , ab y  n a  j a k  n a jm n ie jsz e j p o w ie rz c h n i, z m ie śc ić  

n a jw ię c e j zw ło k . Z  k ażd e j e k sh u m a c ji n a le ż a ło  sp o rz ą d z ić  s z c z e g ó ło w y  p ro to ­

k ó ł z a o p a trz o n y  w  n a z w isk a  i p o d p isy  c z ło n k ó w  k o m is ji. P ro to k ó ł z a w ie ra ł o p is
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m ie jsc a , s tan  z w ło k , u b ió r  z a m o rd o w a n y c h  itp . D o  p ro to k o łu  d o łą c z a n o  ta k ż e  

z e s ta w  fo to g ra fii.

E k sh u m a c je  trw a ły  w ie le  g o d z in . S ta ro s ta  lu b  so łty s  o rg a n iz o w a ł n a jcz ę śc ie j 

ja k iś  p o c z ę s tu n e k  d la  c z ło n k ó w  k o m is ji. C z a sa m i b y ła  to  ty lk o  h e rb a ta , in n y m  

ra z e m  w o jsk o w a  g ro c h ó w k a  z  k o tła , a  n a w e t p la c e k  u p ie c z o n y  p rz e z  m ie js c o w e  

g o sp o d y n ie . K ilk a  ra z y  d o s ta liśm y  „ d o b rą  k a w ę ” . C z ło w ie k  s ię  z a s ta n a w ia ł w te ­

dy, sk ąd  c i lu d z ie  m a ją  „ d o b rą  k a w ę ” .

7 lu te g o  1946  r. m in is te r  sp ra w ie d liw o śc i H e n ry k  Ś w ią tk o w sk i m ia n o w a ł 

m n ie  c z ło n k ie m  G łó w n e j K o m is ji B a d a n ia  Z b ro d n i N ie m ie c k ic h . D o sz ły  m i 

n o w e  o b o w ią z k i z w ią z a n e  z  p o k ło s ie m  o k u p a c ji n ie m ie c k ie j. D o  z a d a ń  k o m i­

sji n a le ż a ło  te ż  p rz e s łu c h iw a n ie  św ia d k ó w  n a  o k o lic z n o ść  p o p e łn ia n y c h  p rz e z  

N ie m c ó w  z b ro d n i. Ś w ia d k ó w  p rz e s łu c h iw a liśm y  w  s ie d z ib ie  O K B Z H  n a  C h ro ­

b re g o , w  sąd z ie  i o d  c z a su  do  c z a su  w  d o m a c h  c z ło n k ó w  k o m is ji.

W  lip c u  1946  r. z o s ta łe m  d e le g o w a n y  p rz e z  k o m is ję  d o  P o z n a n ia , c e le m  o b ­

se rw a c ji e g z e k u c ji z b ro d n ia rz a  w o je n n e g o , o b e rfu h re ra  SS , g a u le i te ra  i N a m ie s t­

n ik a  III R z e sz y  w  K ra ju  W arty  A rth u ra  G re ise ra . P ra w d ę  m ó w ią c , m y ś la łe m , ż eb y  

w y m ig a ć  się  o d  w y ja z d u , a le  n ie  w y p a d a ło . E g z e k u c ja  m ia ła  o d b y ć  się  n a  s to k ach  

C y tad e li. N a  m ie js c u  z n a la z łe m  się  p ó ł g o d z in y  p rz e d  c z a se m , w id z ia łe m  ju ż  w te ­

d y  n ie p rz e b ra n e  tłu m y  lu d z i. M ia łe m  sp e c ja ln ą  p rz e p u s tk ę , w ię c  ja k o ś  d o p c h a łe m  

się  do  p ie rw s z y c h  rz ę d ó w  p rz e d  szu b ien icą . A tm o s fe ra  b y ła  n a p ię ta , co  ch w ile  

s ły c h a ć  b y ło  p o m ru k i tłu m u  i w ro g ie  o k rzy k i. K o rd o n y  m ilic ji  i w o js k a  led w o  

d a w a ły  so b ie  ra d ę  z  n a p ie ra ją c y m  tłu m e m . G d y b y  n ie  s iły  b e z p ie c z e ń s tw a , lu d z ie  

ro z s z a rp a lib y  z b ro d n ia rz a  n a  strzępy . W śró d  w id z ó w  z a u w a ż y łe m  sp o ro  m a te k  

z  d z ie ć m i, a  n a w e t d z ie c i c h o d z ą c e  i b ie g a ją c e  sam o p as . G d y b y  m o ż n a  p o ró w ­

n y w a ć  i m ie rz y ć  n ie n a w iść , to  sad zę , że  s to p ie ń  n ie n a w iś c i d o  G re is e ra  w  P o z n a ­

n iu  b y ł z d e c y d o w a n ie  w y ż sz y  n iż  w  B y d g o sz c z y  w  s to su n k u  do  u rz ę d u ją c e g o  

w  G d a ń sk u  g a u le i te ra  F o rs te ra . W re sz c ie  p o d je c h a ło  c ię ż a ro w e  au to  i żo łn ie rz e  

w y w le k li sk azań ca . M ia łe m  ju ż  d o ść  n ap ię c ia . K ie d y  p ro w a d z il i  g o  n a  szu b ien icę  

o p u śc iłe m  m ie js c e  e g z e k u c ji, p rz e p y c h a ją c  się  p rz e z  g ę s ty  tłu m . Z a u w a ż y łe m , że 

ta k  z ro b iło  w ię c e j osób .

18 p a ź d z ie rn ik a  1949  r. ro z p o c z ą ł się  p rz e d  S ąd em  A p e la c y jn y m  W y d z ia łu  

K a rn e g o  w  B y d g o sz c z y  p ro c e s  d w ó c h  z b ro d n ia rz y  h it le ro w sk ic h : w y ż sz e g o  d o ­

w ó d c y  SS i p o lic ji  w  o k rę g u  R z e sz y  G d ań sk  -  P ru sy  Z a c h o d n ie  -  w  o k re s ie  od  

2 1 .9 .1 9 3 9  r. do  1943 SS -  o b e rg ru p p e n fu h re ra  R ic h a rd a  H ild e b ra n d ta  i p re z y ­

d e n ta  p o lic ji  w  B y d g o sz c z y  u rz ę d u ją c e g o  w  o k re s ie  o d  1 2 .9 .1 9 3 9  r. d o  3 1 .3 .1 9 4 0  

r. S S -b r ig a d e fu h re ra  M a x a  H en zeg o . Z a n im  ru s z y ł p ro c e s  o trz y m a łe m  od  p rz e ­

w o d n ic z ą c e g o  N a jw y ż sz e g o  T ry b u n a łu  N a ro d o w e g o  w  W a rsz a w ie  s ta łą  k a rtę  

w s tę p u  n a  sa lę  ro z p ra w  i d o  b iu r  T ry b u n a łu  w  B y d g o sz c z y  n a  p ro c e s  p rz e c iw k o
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w y m ie n io n y m  w y że j z b ro d n ia rz o m . S ąd  A p e la c y jn y  w  ty m  cza s ie  m ie śc ił  się  B i­

b lio te c e  M ie jsk ie j n a  S ta ry m  R y nku . P u b lic z n o ść  b y ła  w y se le k c jo n o w a n a , n a  sa lę  

ro z p ra w  w p u sz c z a n o  ty lk o  z  k a rta m i w s tęp u . Z b ro d n ia rz y  o sk a rż o n o  o p la n o w a ­

n ie  i o rg a n iz o w a n ie  m a s o w y c h  m o rd e rs tw  lu d n o ś c i p o lsk ie j i ż y d o w sk ie j. H ild e ­

b ra n d t o d p o w ia d a ł z a  m o rd e rs tw a  p o p e łn io n e  w  c a ły m  o k rę g u  p o d le g ły m  je g o  

k o m p e te n c ji , a  H e n z e  g łó w n ie  z a  z b ro d n ie  p o p e łn io n e  w  B y d g o szczy . W  cza s ie  

k ie d y  H e n z e  b y ł p re z y d e n te m  p o lic ji , c z y li n a  p o c z ą tk u  o k u p a c ji h it le ro w sk ie j, 

w  B y d g o sz c z y  p a n o w a ł n a jw ię k s z y  terro r. W ed łu g  m n ie  z b ro d n ia rz e  m ie li u c z c i­

w y  p ro c e s  z  z a c h o w a n ie m  z a sa d  p ro c e d u ry  k a rn e j o b o w iązu ją ce j w  P o lsce . W ła ­

d zo m  za le ż a ło , ab y  p ro c e s  p rz e b ie g a ł w  c y w iliz o w a n y  sp o só b , z g o d n ie  z  p rz e p i­

sam i p raw a . N a  sa li ro z p ra w  p o ja w ia li się  te ż  d z ie n n ik a rz e  z a g ra n ic z n i. K a ż d y  

z  o sk a rż o n y c h  m ia ł  tłu m a c z a  i o b ro ń cę . H ild e b ra n d ta  b ro n ił m e c e n a s  A le k sa n d e r  

F rą n c k o w ia k , a  H e n z e g o  m e c e n a s  A d a m  M ich n ik . O b ro ń c y  o c z y w iśc ie  m ie ­

li tru d n e  i n ie w d z ię c z n e  zad an ie . W in a  i w y m ia r  k a ry  n ie  p o d le g a ły  d y sk u s ji. 

W sz y s c y  w ie d z ie li, że  o sk a rż e n i n ie  „ w y w in ą  s ię  o d  s try c z k a ” . S ąd  p o w o ła ł l ic z ­

n y c h  św iad k ó w . P ra w ie  w sz y s tk ic h  św ia d k ó w  zn a łe m  o so b iśc ie , c h o c ia ż b y  z  ty ­

tu łu  d z ia ła ln o śc i w  K o m is ji B a d a n ia  Z b ro d n i H itle ro w sk ic h . S ąd  n a  św ia d k ó w  

p o w o ła ł m ię d z y  in n y m i: re d a k to ra  J ó z e fa  K o ło d z ie jc z y k a , a d w o k a ta  A n to n ie g o  

S ze sz y c k ie g o  i w ła śc ic ie la  w in ia rn i z  u lic y  D łu g ie j E d m u n d a  M a teck ieg o . Z e z n a ­

n ia  z ło ż y li ta k ż e  o sk a rżen i. W  p e w n y m  m o m e n c ie  a d w o k a t H e n z e g o  z a p y ta ł g o , 

c z y  z a b ił w  o s ta tn ic h  la ta c h  cz ło w ie k a . H e n z e  z a p rzeczy ł. P y ta n ie  m ia ło  s u g e ro ­

w a ć , ż e  o sk a rż o n e m u  n ie  m o ż n a  p rz y p isa ć  w in y  za  p o p e łn io n e  m a so w e  z b ro d n ie , 

sk o ro  sam  n ik o g o  n ie  zab ił. T ak a  lin ia  o b ro n y  b y ła  b e z se n so w n a , b o  z b ro d n ia rz  

m ia ł  n a  su m ie n iu  se tk i, je ż e l i  n ie  w ięce j ofiar. W y ro k  z a p a d ł 7  lis to p a d a  1949  r. 

O b u  o sk a rż o n y m  sąd  w y m ie rz y ł n a jw y ż sz y  w y m ia r  k a ry  -  k a rę  śm ierc i. Z b ro d ­

n ia rz e  o d w o ła li s ię  o d  w y ro k u  d o  S ąd u  N a jw y ż sz e g o , k tó ry  u trz y m a ł w  m o c y  

w y ro k  S ąd u  A p e la c y jn e g o . O baj w n ie ś li  d o  P re z y d e n ta  R P  B ie ru ta  p ro ś b ę  o u ła ­

sk aw ien ie . B ie ru t o d m ó w ił. W y ro k  w y k o n a n o  w  w ię z ie n iu  w  B y d g o sz c z y  w  m a r­

c u  1951 r.

M o i k o le d z y  p ra w n ic y  k o n te s to w a li p rz e b ie g  p ro c e s u  tw ie rd z ą c , że  sąd  n a ­

ru s z y ł p e w n e  z a sa d y  i p rz e p isy  p ro c e d u ry  k a rn e j. P o d n o s ili n a  p rz y k ła d , że  sąd  

z b y t p o sp ie sz n ie  p ro w a d z ił p o s tę p o w a n ie , o g ra n ic z a ją c  o sk a rż o n y m  w  te n  sp o só b  

p ra w o  d o  obrony . Je d e n  z  n ic h  n a z w a ł n a w e t p ro c e s  n ie m ie c k im  te rm in e m  „ G a ­

lo p p -P ro z e ss” . K o le d z y  b y li je d n a k  z g o d n i, że  w in a  h it le ro w c ó w  b y ła  b e z sp o rn a , 

a  o rz e c z o n a  k a ra  sp raw ied liw a . C o  do  te g o  b y ła  p rz e k o n a n a  ta k ż e  o p in ia  p u b lic zn a .

I je s z c z e  je d n a  re f le k s ja  z w ią z a n a  z  w ą tk ie m  o k u p a c y jn y m , n a tu ry  fu tu ro ­

lo g iczn e j. Z a s ta n a w ia m  się , j a k a  b y ła b y  sy tu a c ja  lu d n o śc i p o lsk ie j n a  z ie m ia c h
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w c ie lo n y c h  d o  R zeszy , g d y b y  o k u p a c ja  się  p rz e d łu ż a ła ?  S ąd zę , ż e  p o s tę p o w a łb y  

p ro c e s  d a lsze j g e rm a n iz a c ji, n a  k tó ry  n a ra ż o n e  b y ły b y  w  sz c z e g ó ln o śc i dz iec i.

R o z m a w ia łe m  w  1945 r. w ie lo k ro tn ie  z  n a u c z y c ie la m i, k tó rz y  u ty sk iw a li , że  

sp o ro  d z ie c i w  szk o le  m ó w i s łab o  p o  p o lsk u . E w a  la t 12 c h o d z iła  d o  n iem ieck ie j 

sz k o ły  5 la t, a  D a n k a  la t 10, trz y  la ta . P o sz ły śc ie  do  p o lsk ie j szk o ły  w  lu ty m  

1945 r. M ó w iły śc ie , ż e  n ie k tó re  d z ie c i w  szk o le  s łab o  m ó w iły  p o  p o lsk u . T ru d n o  

się  d z iw ić  ty m  d z ie c io m  sk o ro  p rz e z  p ię ć  la t c h o d z iły  do  szk ó ł, g d z ie  ję z y k ie m  

w y k ła d o w y m  b y ł ję z y k  n ie m ie c k i, a  m ó w ie n ie  p o  p o ls k u  b y ło  z a k a z a n e  i k a ra n e  

p rz e z  n au czy c ie li.

W  p o ło w ie  1944  r. p o lic ja  z a c z ę ła  w y d a w a ć  P o la k o m  n ie m ie c k i d o k u m e n t 

to ż s a m o śc i -  K e n n k a rtę . P o la c y  m ie li s ta tu s  tzw . S ch u tzan g e h ä rig e r . K e n n k a rtę  

p o d p is y w a ł w  B y d g o sz c z y  m ię d z y  in n y m i w y m ie n io n y  w y że j p re z y d e n t p o l i­

c ji K a rl v o n  S a lisch . W  ru b ry c e  u w a g i, w p isy w a n o  w  n ie j -  S c h u tz a n g e h ä rig e r  

i w  n a w ia s ie  -  e in g e g lid e r te  O stg eb ie te . To o k re ś le n ie  w  n a w ia s ie  m o ż n a  p rz e ­

tłu m a c z y ć : d o ty c z y  w łą c z o n y c h  o b sz a ró w  w sc h o d n ic h , w  d o m y ś le  w łą c z o n y c h  

do  R zeszy . M o ja  ż o n a  i j a  m ie liśm y  w ła śn ie  K e n n k a rty  z  ta k im  w p isem . Z a s ta ­

n a w ia łe m  się , ja k i  lo s  c h c ie li  z g o to w a ć  n a m  N ie m c y  -  c ó ż  o z n a c z a  te n  n ie m ie c ­

k i d z iw o lą g  ję z y k o w y  S c h u tz a n g e h ä rig e r , k tó re g o  p o lsk ie g o  tłu m a c z e n ia  n ie  

m o ż n a  o d sz u k a ć  w  n ie m ie c k o -p o lsk ic h  s ło w n ik a c h ?  H is to ry c y  ró ż n ie  t łu m a c z ą  

to  o k re ś len ie . N a jle p ie j b y ło b y  p rz e tłu m a c z y ć  ja k o  „ p o d d a n y ” , p o  n ie m ie c k u  

„ u n te r ta n ” , a le  p o d d a n y  w  ja k im  sen s ie  -  c z y  ta k  j a k  w  m o n a rc h ia c h , p o d d a n i 

w  s to su n k u  do  k ró la  c z y  c e sa rz a , c z y  p o d d a n i, ta k  j a k  ch ło p  p a ń sz c z y ź n ia n y  w o ­

b e c  sw o je g o  p a n a , czy  je s z c z e  in a c z e j?  W  N ie m c z e c h  te rm in  „ u n te r ta n ”  m o ż n a  

z a m ie n n ie  u ży ć  ze  s ło w em  „ su b je k t” , ta k  j a k  w  m o n a rc h ii an g ie lsk ie j „ su b je c t” . 

T ak i p o d d a n y  m ia ł s łu ż y ć  sw o je m u  p a n u  p o s łu sz n ie  i u s łu żn ie . M o ż n a  b y  je s z c z e  

t łu m a c z y ć  te rm in  „ p o d d a n y ”  o p iso w o , np . p o d le g a ją c y  o p ie c e  p a ń s tw a . W  p o l­

sk ic h  o p ra c o w a n ia c h  d o ty c z ą c y c h  o k u p a c ji n a tk n ą łe m  s ię  n a  „ ś la d  k o lo n ia ln y ” 

w  tłu m a c z e n iu  p o ję c ia  S ch u tzan g e h ä rig e r . Id ą c  ty m  tro p e m , p rz e g lą d n ą łe m  o p ra ­

c o w a n ia  d o ty c z ą c e  b y ły c h  k o lo n ii n ie m ie c k ic h  w  A fry c e  i n a  w y sp a c h  P acy fik u . 

Is to tn ie , „ ś la d  k o lo n ia ln y ”  m o ż e  w  p e w n y m  s to p n iu  w y ja śn ić  n a z w ę  i z a k re s  p o d ­

d a ń s tw a  S c h u tz a n g e h ä rig e n , c z y li P o la k ó w  w  s to su n k u  do  sw o ic h  n ie m ie c k ic h  

p anów . N ie m ie c k ie  u s ta w o d a w s tw o  k o lo n ia ln e  p o c h o d z i z  p rz e ło m u  X IX  i X X  

w iek u . W  ty c h  p rz e p isa c h  m o w a  je s t  o  tu b y lc a c h  (e in g e b o re n e )  z a m ie sz k a ły c h  n a  

n ie m ie c k ic h  o b sz a ra c h  o n a z w ie  „ S c h u tz g e b ie t”  (o b sz a r  ch ro n io n y ). T u b y lcy  z a ­

m ie sz k u ją c y  te  te re n y  n ie  m ie li o b y w a te ls tw a  n ie m ie c k ie g o , le c z  b y li p o d d a n y m i 

lu b  p o d o p ie c z n y m i P ań s tw a . (S c h u tz b e fo h le n e  d es D e u tsc h e n  R e ich es) . W  o d ­

ró ż n ie n iu  o d  tu b y lc ó w  N ie m c y  m ie li n ie m ie c k ą  p rz y n a le ż n o ść  p a ń s tw o w ą , czy li 

o b y w a te ls tw o  n ie m ie c k ie . G d y b y  is to tn ie  p o d d a ń s tw o  w  u ję c iu  k o lo n ia ln y m  b y ło
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wzorcem dla poddaństwa wprowadzonego przez III Rzeszę na obszarach pol­
skich włączonych do Rzeszy, to miałbym podobny status prawny jak Murzyni 
w Deutsche Sud-West-Afrika.

Istotę poddaństwa Polaków wyłożył precyzyjnie na początku października 
1939 r. szef NSDAP w Bydgoszczy Kampe, mówiąc: „My jesteśmy od rozka­
zywania, a Polacy od słuchania”. Po niemiecku to zdanie się nawet rymowało: 
„Wir haben zu befehlen und die Polen haben zu gehorchen” -  po polsku jednak 
brzmiało groźnie i złowieszczo. Status prawny Schutzangeharigen regulowały 
także zagmatwane niemieckie przepisy prawne. Nie chcę jednak wchodzić tutaj 
w szczegóły, bo wymagałoby to żmudnej analizy prawnej.

Po wojnie władze polskie podjęły decyzję, aby obywatele używali nadal Ken­
nkart, służących jako tymczasowe dowody tożsamości. W tym celu należało się 
zgłosić do najbliższego komisariatu Milicji, aby uzyskać odpowiedni stempel na 
okładce dokumentu. Posiadanie takiego dowodu miało duże znaczenie w pierw­
szych miesiącach po zakończeniu okupacji, bowiem Milicja i Wojsko często le­
gitymowały ludzi na ulicy, domagając się pokazania Kennkarty lub innego do­
wodu tożsamości. Ja nie nosiłem Kennkarty przy sobie, bo z trudem mieściła się 
w kieszeni marynarki, a ponadto miałem już dość oglądania hitlerowskiego ha- 
kenkreuza na okładce. Jako dokumentu tożsamości używałem na ogół poręcznej 
legitymacji o nazwie wykaz, wydanej w marcu 1945 r. przez Prezydenta miasta 
Szuksztę dla członków Rady Narodowej.
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Ewa Stąporek-Pospiech 
-  pro memoria 1946-2020

S z k o ła  b y ła  J e j  ż y c ie m , m u z y k a  -

Ewa Stąporek-Pospiech, dyrektor 

Państwowego Zespołu Szkół Muzycznych 

im. Artura Rubinsteina w  Bydgoszczy, 

25 czerwca 2015, fot. Archiwum PZSM 

w  Bydgoszczy.

J e j  o g r o m n ą  p a s j ą

21 w rz e śn ia  2 0 2 0  ro k u  o d e sz ła  E w a  

S tą p o re k -P o sp ie c h , d y re k to r  P a ń s tw o ­

w e g o  Z e sp o łu  S z k ó ł M u z y c z n y c h  im . 

A rtu ra  R u b in s te in a  w  B y d g o szczy , a r­

ty s tk a , in ic ja to rk a  i o rg a n iz a to rk a  ż y c ia  

m u z y c z n e g o  w  re g io n ie , k ra ju  i n a  św ie - 

c ie . C e re m o n ia  p o g rz e b o w a  o d b y ła  się 

24  w rz e śn ia  n a  c m e n ta rz u  N o w o fa rn y m  

p rz y  u l. A rty le ry jsk ie j 10 w  B y d g o szczy . 

W  o sta tn ie j d ro d z e  to w a rz y s z y ły  w s p a ­

n ia łe m u  C z ło w ie k o w i n a sz e  n a jg o rę t­

sze , p e łn e  a te n c ji i p o d z iw u  m y ś li, a le 

te ż  i o g ro m n y  żal. Ś w ia t m u z y k i i sz tu k i 

p o n ió s ł k o le jn ą  n ie p o w e to w a n ą  stra tę . 

M ia ła  74  la ta , a  fu n k c ję  d y re k to ra  sz k o ­

ły  p e łn i ła  n ie p rz e rw a n ie  p rz e z  o s ta tn ie  

tr z y d z ie ś c i la t  sw o je g o  ży c ia .

E w a  S tą p o re k -P o sp ie c h  u ro d z i ła  się 

17 c z e rw c a  1946 ro k u  w  B y d g o szczy . 

S tu d ia  m u z y c z n e  u k o ń c z y ła  w  P a ń ­

stw o w ej W y ższe j S zk o le  M u zy czn e j 

w  K ra k o w ie  w  k la s ie  f le tu  p ro f. W a­

c ła w a  C h u d z iak a . B y ła  s ty p e n d y s tk ą  

K o n se rw a to riu m  w  P rad ze . P ra c o w a ła

mailto:joannaderenda@wp.pl
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W izyta Ewy Rubinstein, córki Arthura Rubinsteina i Anieli 
Młynarskiej-Rubinstein w  Państwowym Zespole Szkół 

Muzycznych w  Bydgoszczy. N a zdjęciu wraz z dyrektor 

Ewą Stąporek-Pospiech, 14 października 2015, fot. 
Archiwum PZSM  w  Bydgoszczy.

ja k o  so lis tk a  k a m e ra lis tk a  

w  C a p e lli B y d g o s tie n s is . 

N a  f le c ie  p o d łu ż n y m  d o ­

k o n a ła  w ie lu  p ra w y k o n a ń  

i a rc h iw a ln y c h  n ag rań . 

B y ła  w sp ó łtw ó rc z y n ią  

i c z ło n k in ią  z e sp o łu  b a ­

ro k o w e g o  F io r i M u s ica li, 

a  ta k ż e  w sp ó łtw ó rc z y n ią  

p ie rw sz e g o  w  P o lsc e  f le tu  

p o d łu ż n e g o  „ Jo rg a ”  P ra ­

c o w a ła  ja k o  c z ło n e k  ju r y  

k o n k u rs ó w  f le to w y c h , m u ­

z y k i d aw n e j i z e sp o łó w  

k a m e ra ln y c h . W  b y d g o ­

sk im  sz k o ln ic tw ie  m u z y c z ­

n y m  b y ła  z a tru d n io n a , a od  

1976  ro k u . O d  1990  ro k u  p e łn i ła  fu n k c ję  d y re k to ra  P a ń s tw o w e g o  Z e sp o łu  

S z k ó ł M u z y c z n y c h  im . A rtu ra  R u b in s te in a  w  B y d g o szczy . W  1993 ro k u  z o r­

g a n iz o w a ła  M ię d z y n a ro d o w y  K o n k u rs  M ło d y c h  P ia n is tó w  „ A rth u r  R u b in s te in  

in  m e m o ria m ”  Z  je j  in ic ja ty w y  p o w s ta ło  ta k ż e  T o w arzy s tw o  M o z a r to w sk ie  

(p o lsk i o d d z ia ł M ię d z y n a ro d o w e g o  T o w a rz y s tw a  M o z a r to w sk ie g o  z  S a lz b u r­

g a ) , k tó re g o  b y ła  p re z e se m . W  la ta c h  1 9 9 4 -2 0 1 4  b y ła  w ic e p rz e w o d n ic z ą c ą  

i p rz e w o d n ic z ą c ą  R a d y  S z k o ln ic tw a  A rty s ty c z n e g o  p rz y  M in is trz e  K u ltu ry .

Jej c h a ry z m a ty c z n e  d z ia ła n ia  b y ły  n ie je d n o k ro tn ie  d o c e n io n e  p rz e z  w ło d a ­

rz y  m ia s ta  i re g io n u , a  ta k ż e  u h o n o ro w a n e  n a jw y ż sz y m i ra n g ą  o d z n a c z e n ia m i 

M in is tra  K u ltu ry  i D z ie d z ic tw a  N a ro d o w e g o  o ra z  P re z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j 

P o lsk i. O trz y m a ła  m .in .: Z ło ty  K rz y ż  Z a s łu g i P re z y d e n ta  R ze c z y p o sp o lite j P o l­

sk i (1 9 9 7 ), N a g ro d ę  I s to p n ia  C en tru m  E d u k a c ji A rty s ty c z n e j (1 9 9 3 ), N a g ro d ę  

I s to p n ia  M in is tra  K u ltu ry  i S z tu k i (1 9 9 5 , 2 0 0 0 ), W y ró ż n ie n ie  M a rsz a łk a  W o je ­

w ó d z tw a  K u ja w sk o -P o m o rsk ie g o  (1 9 9 9 ), M e d a l P re z y d e n ta  M ia s ta  B y d g o sz c z  

(2 0 0 0 , 2 0 0 5 , 2 0 1 0 ), M e d a l „ Z a s łu ż o n y  K u ltu rz e  -  G lo ria  A r tis ”  M in is tra  K u l­

tu ry  (2 0 0 5 ), K rz y ż  K a w a le rsk i O rd e ru  O d ro d z e n ia  P o lsk i P re z y d e n ta  R z e c z y ­

p o sp o lite j P o lsk i (2 0 0 5 ), M e d a l K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  z  o k a z ji 661. u ro d z in  

B y d g o sz c z y  (2 0 0 7 ), M e d a l W o je w o d y  K u ja w sk o -P o m o rsk ie g o  (2 0 0 7 ), N a g ro d ę  

P re z y d e n ta  M ia s ta  B y d g o sz c z y  z  o k a z ji M ię d z y n a ro d o w e g o  D n ia  M u z y k i (2 0 1 3 , 

2 0 1 4 ), „ L a u r P o p ie łu sz k i”  z a  d z ia ła ln o ść  c h a ry ta ty w n ą  (2 0 1 5 ), N a g ro d ę  In d y ­

w id u a ln ą  P re z y d e n ta  B y d g o sz c z y  -  „ L a u r A n d rz e ja  S z w a lb e g o ”  (2 0 1 5 ), M ed a l
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Dyrektor Ewa Stąporek-Pospiech wraz z uczniami Klasy Talentów z bydgoskiej szkoły 
muzycznej podczas warsztatów w  Radziejowicach. 26 stycznia 2010 r., 

fot. Archiwum PZSM w  Bydgoszczy.

im . A le k sa n d ra  P a tk o w sk ie g o  z a  u p o w sz e c h n ia n ie  id e i re g io n a liz m u  p rz y z n a n y  

p rz e z  R u c h  S to w a rz y sz e ń  R e g io n a ln y c h  R ze c z y p o sp o lite j P o lsk ie j (2015 ).

Non omnis moriar1
S p u śc iz n a  p o  d y re k to r  E w ie  S tą p o re k -P o sp ie c h  je s t  trw a ły m  p o m n ik ie m  je j 

d o k o n a ń  i z o s ta n ie  z a c h o w a n a  w  d o sk o n a ły c h  in ic ja ty w a c h , k tó ry c h  b y ła  

p o m y s ło d a w c z y n ią . D z ia ła n ia  E w y  S tą p o re k -P o sp ie c h  w y ró ż n ia ły  się  w y b itn y m i 

o s ią g n ię c ia m i, z w ła sz c z a  w  d z ia ła ln o śc i p o d e jm o w a n e j z  p o ż y tk ie m  d la  k ra ju , d la  

ro z w o ju  p a tr io ty z m u , k u ltu ry  i sz tu k i p o lsk ie j, w  z a k re s ie  a r ty s ty c z n y m , d y d a k ­

ty c z n y m  o ra z  w y c h o w a w c z y m . K re o w a ła  p rz e s trz e ń  sp o łe c z n ą  ja k o  p rz e s trz e ń  

k u ltu ra ln ą , w sp ie ra ła  m ło d y c h  a r ty s tó w  w  ro z w ija n iu  in d y w id u a ln y c h  z a in te re ­

so w ań . B y ła  w ie lo le tn im  c z ło n k ie m  T o w a rz y s tw a  M iło śn ik ó w  M ia s ta  B y d g o sz ­

czy , a  je j  a k ty w n o ść  w y ró ż n ia ła  s ię  w y so k im  p o c z u c ie m  p a tr io ty z m u , z w ła sz c z a  

w  d z ia ła n ia c h  d la  sw o je j lo k a ln e j „m ałe j O jc z y z n y ” .

1 Non omnis moriar -  Nie wszystek umrę, za: Horacy (Quintus Horatius Flaccus), Exegi 
monumentum aereperennius (Carmina, III, 30 -  Pieśni, Księga III, Oda 30.).
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Ja k o  d y re k to r  w  sp o só b  w y ró ż n ia ją c y  k ie ro w a ła  P a ń s tw o w y m  Z e sp o łe m  

S z k ó ł M u z y c z n y c h  w  B y d g o szczy , w z o ro w o  w sp ó łp ra c u ją c  z  m ie jsk im i i k ra ­

jo w y m i in s ty tu c ja m i k u ltu ra ln y m i m .in .: z  F ilh a rm o n ią  P o m o rsk ą  w  B y d g o sz ­

c z y  i O p e rą  N O V A w  B y d g o szczy . S zk o ła , lic z ą c a  o b e c n ie  d z ie w ię ć d z ie s ią t p ięć  

la t, w y k sz ta łc iła  w ie lu  w sp a n ia ły c h  ab so lw en tó w , s ą  w ś ró d  n ic h  m .in .: A d ria n n a  

P o n ie c k a -P ie k u to w sk a , p ro f. J a n u s z  S tan eck i, p ro f. M a r ia  M u ra w sk a , p ro f. 

A n n a  N o w a k , p ro f. A g a ta  Ja re c k a , A n d rze j D o b b e r, K rz y s z to f  S p ec ja ł, T o m asz  

G lan c , P io tr  B isk u p sk i, A d r ia n n a  B ie d rz y ń sk a . P o d  k ie ro w n ic tw e m  d y re k to r  E w y  

S tą p o re k -P o sp ie c h  p o ja w ili  s ię  n a s tę p n i, w sp o m n ie ć  n a le ż y  c h o c ia ż b y  o R a fa ­

le  B le c h a c z u , K rz y sz to fie  H e rd z in ie , P a w le  Z a le jsk im , M ic h a le  D w o rz y ń sk im , 

K a ro lu  S z y m a n o w sk im , M a rk u  W ro n isz e w sk im , K a c p rz e  K u szew sk im .

Ewa Stąporek-Pospiech przemawia do uczniów i nauczycieli z Państwowego Zespołu Szkół 
Muzycznych w  Bydgoszczy i Salezjańskich Szkół Muzycznych II stopnia w  Lutomiersku 

podczas koncertu w  Filharmonii Pomorskiej im. I. J. Paderewskiego w  Bydgoszczy z okazji 
roku Stanisława Moniuszki, w  dniu 28 października 2020 r., 

fot. Archiwum PZSM  w  Bydgoszczy.

D o  w y b itn y c h  za s łu g  E w y  S tą p o re k -P o sp ie c h  n a le ż y  z a in ic jo w a n ie  M ię d z y ­

n a ro d o w e g o  K o n k u rsu  d la  M ło d y c h  P ia n is tó w  „ A rth u r  R u b in s te in  in  m e m o - 

r ia m ”  o rg a n iz o w a n e g o  w  B y d g o sz c z y  o ra z  p e łn ie n ie  fu n k c ji d y re k to ra  k o n k u rsu  

o d  1993 d o  2 0 2 0  ro k u . L a u re a ta m i b y d g o sk ie g o  k o n k u rs u  b y li m .in .: p ó ź n ie js i
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z w y c ię z c y  M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n k u rsu  P ia n is ty c z n e g o  im . F ry d e ry k a  C h o p i­

n a  w  W arszaw ie : R a fa ł B le c h a c z  i Ju l ia n n a  A v d eev a , a  ta k ż e  M ię d z y n a ro d o w e ­

g o  M is trz o w sk ie g o  K o n k u rsu  im . A rtu ra  R u b in s te in a  w  T e l-A w iw ie  -  S zy m o n  

N e h rin g , k tó ry  w y w a lc z y ł ta m ż e  n a jw y ż sz ą  n a g ro d ę  ja k o  p ie rw s z y  P o la k  w  h is to rii. 

M ię d z y n a ro d o w y  K o n k u rs  M ło d y c h  P ia n is tó w  „ A rth u r  R u b in s te in  in  m e m o - 

r ia m ”  w  B y d g o sz c z y  z o s ta ł w p isa n y  do  E u ro p e jsk ie g o  S to w a rz y s z e n ia  K o n k u r­

só w  M u z y c z n y c h  d la  M ło d y c h  -  E M C Y . W  2 0 1 6  ro k u  E w a  S tą p o re k -P o sp ie c h  

w ra z  z  p ro fe so re m  Je rzy m  M a rc h w iń sk im  z a in ic jo w a ła  O g ó ln o p o lsk ie  C en tru m  

K sz ta łc e n ia  i P ro m o c ji „ M u z y c z n e  P a r tn e rs tw o ”  w  B y d g o sz c z y , k tó re  sp rzy ja  

su k c e so w i w sp ó ln e g o  d z ia ła n ia  i b y c ia  ra z e m  z a ró w n o  w  w y k o n a w s tw ie  m u ­

zy k i, j a k  i z w y c z a jn e g o  c o d z ie n n e g o  ży c ia . Z o rg a n iz o w a ła  ta k ż e  in n e  k o n k u rsy

0 z a s ię g u  o g ó ln o p o lsk im  i re g io n a ln y m  -  m u z y c z n e , w o k a ln e , z  te o r ii  m u z y k i

1 k sz ta łc e n ia  s łu ch u  o ra z  k o m p o z y to rsk i -  o d b y w a ją c e  się  w  P a ń s tw o w y m  Z e s p o ­

le  S z k ó ł M u z y c z n y c h  w  B y d g o szczy . D o  w y ró ż n ia ją c y c h  in ic ja ty w  z a lic z a ją  się 

z  p e w n o śc ią  O g ó ln o p o lsk ie  K o n fro n ta c je  W io lo n c z e lo w e  im . Z d z is ła w y  W o jc ie ­

c h o w sk ie j p o p u la ry z u ją c e  g rę  n a  w io lo n c z e li w ś ró d  u c z n ió w  sz k ó ł m u z y c z n y c h  

I i II s topn ia .

D y re k to r  E w a  S tą p o re k -P o sp ie c h  u p o sz e c h n ia ła  sz tu k ę  m u z y c z n ą  w sp ó łp ra ­

cu ją c  z  C en tru m  E d u k a c ji A rty s ty c z n e j w  W a rszaw ie  o ra z  M in is te rs tw e m  K u ltu ry  

i D z ie d z ic tw a  N a ro d o w e g o  w  W a rsz a w ie  p o d c z a s  o rg a n iz a c ji l ic z n y c h  m ię d z y ­

n a ro d o w y c h  i o g ó ln o p o lsk ic h  se s ji, k o n fe re n c ji , w a rsz ta tó w  i k u rsó w  m is trz o w ­

sk ich . W y m ie n ić  m o ż n a  m ię d z y  in n y m i: S a lo n y  u  M is trz a  -  w  s tro n ę  A rtu ra  R u ­

b in s te in a , M ię d z y n a ro d o w e  K u rsy  M u z y c z n e  w  ra m a c h  E u ro p e jsk ie g o  C en tru m  

M ło d z ie ż y  A rty s ty c z n e j w  B y d g o szczy . B y ła  w  p e łn i z a a n g a ż o w a n a  w  d z ia ła l­

n o ść  n a  rz e c z  ś ro d o w isk a  o św ia to w eg o . O d  1994 ro k u  o p ra c o w y w a ła , k o o rd y n o ­

w a ła  i w d ra ż a ła  p ro je k ty  n a  rz e c z  o św ia ty  i k u ltu ry  w  P o lsce .

P rz y c z y n iła  się  ta k ż e  do  re a k ty w a c ji s ie c i p o ra d n ic tw a  p sy c h o lo g ic z n e ­

g o  w  p o ls k ic h  sz k o ła c h  m u zy c z n y c h . N a  p rz e ło m ie  la t 1 9 9 0 -2 0 0 0  s ta le  i śc iś le  

w sp ó łp ra c o w a ła  z  K a te d rą  P sy c h o lo g ii M u z y k i A k a d e m ii M u zy czn e j im . F ry ­

d e ry k a  C h o p in a , b y ła  n ie z m ie rn ie  c zy n n y m  i tw ó rc z y m  u c z e s tn ik ie m  o rg a n i­

z o w a n y c h  p rz e z  K a te d rę  se m in a rió w  p sy c h o lo g ic z n y c h  d la  n a u c z y c ie li szk ó ł 

m u z y c z n y c h  i p sy c h o lo g ó w , z a jm u ją c y c h  się  p o ra d n ic tw e m  w  ty c h  szk o łach . 

P o m a g a ła  K a te d rz e  w  o rg a n iz a c ji S tu d iu m  P o d y p lo m o w e g o  P sy c h o lo g ii M u z y k i 

(w  B y d g o sz c z y  i K o ro n o w ie ) , m ia ła  w p ły w  n a  p o w s ta n ie  p u b lik a c ji z  te g o  z a k re ­

su , ja k  n a  p rz y k ła d  Psychologiczne Podstawy Kształcenia M uzycznego  p o d  re d a k ­

c ją  M a rii M a n tu rz e w sk ie j i M a łg o rz a ty  C h m u rzy ń sk ie j. W  2 0 0 7  ro k u  u m o ż liw iła  

p o w o ła n ie  w  b y d g o sk ie j sz k o le  m u z y c z n e j R e g io n a ln e g o  C en tru m  P sy c h o lo g ii
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M u z y k i „ F e rm a ta ”2, k tó re  n a s tę p n ie  z o s ta ło  p rz e k s z ta łc o n e  w  p sy c h o lo g ic z n y  

P u n k t K o n su lta c y jn y  C en tru m  E d u k a c ji A rty s ty c z n e j, a  o d  2011 do  2 0 1 7  ro k u  

fu n k c jo n o w a ło  ja k o  S p e c ja lis ty c z n a  P o ra d n ia  P sy c h o lo g ic z n o -P e d a g o g ic z n a  

C E A .

N a d e  w sz y s tk o  w sp ie ra ła  ro zw ó j u ta le n to w a n e j m ło d z ieży . W  2 0 0 9  ro k u , z  je j 

in ic ja ty w y  M in is te r  K u ltu ry  p o w o ła ł w  P a ń s tw o w y m  Z e sp o le  S zk ó ł M u z y c z n y c h  

w  B y d g o sz c z y  p ie rw s z ą  w  P o lsce  p ó łn o c n e j K la sę  T alen tów . W śró d  je j  a b so lw e n ­

tó w  z n a jd u ją  się  w y b itn i in s tru m e n ta liś c i i m u zy cy . W  2 0 1 9  ro k u  K la sa  T a len tó w  

o b c h o d z iła  sw o je  1 0 -lec ie  is tn ien ia .

Granice? Nigdy żadnej nie widziałem, ale słyszałem, że istnieją w umysłach 
niektórych ludzii3

C h o ć  sa m a  m ia ła  w ie le  p o m y s łó w  o ra z  p o d e jm o w a ła  ró ż n e  in ic ja ty w y , s łu ­

c h a ła  te ż  in n y c h  i w sp ie ra ła  ich  w  p o d e jm o w a n y c h  d z ia łan iach . P rz e k a z y w a ła  

n a u c z y c ie lo m  id e ę  i w iz je  ro z w o ju  szkoły . W ie rz y ła , że  k to ś  je s t  z d o ln y  do  z ro ­

b ie n ia  c z e g o ś , n a w e t je ś l i  o n  sam  n ie  b y ł o  ty m  do  k o ń c a  p rz e k o n a n y  i z a c h ę c a ła  

do  p rz e ła m y w a n ia  b a rie r , k tó re  sam i so b ie  w y ty cza liśm y . Jak o  d y re k to r  u s ta w ia ła  

w y so k o  p o p rz e c z k ę  sw o im  p o d o p ie c z n y m . S łu ch a ła , z a d a w a ła  p y ta n ia  i m o b i­

liz o w a ła  do  p racy . P o d c z a s  g d y  w ię k sz o ść  z  n a s  n ie  z a s ta n a w ia ła  się , j a k  je d n a  

o so b a  m o ż e  sp raw ić , ż e b y  d ru g a  s ta ła  się  k im ś  le p sz y m , o n a  p o m a g a ła  lu d z io m  

p o k o n y w a ć  w ła sn e  s ła b o śc i i o s ią g a ć  c o ra z  lep sze  w y n ik i. W sp ie ra ła  w  p o d ą ż a ­

n iu  w ła ś c iw ą  śc ieżk ą , w  d o sk o n a le n iu  się. K sz ta łto w a ła  n ie  ty lk o  p o sz c z e g ó ln e  

je d n o s tk i ,  a le  ta k ż e  sp o łe c z n o ść  sz k o ln ą  ja k o  c a ło ść , p ie lę g n u ją c  p o c z u c ie  w s p ó l­

no ty . D b a ła  o  to , ab y  w sz y sc y  sk u p ia li się  w o k ó ł w sp ó ln e j w iz ji i w sp ó ln y c h  c e ­

lów . C e n iła  u c z c iw o ść , lo ja ln o ść , w y trw a ło ś ć  i p ra c o w ito ść , a  ta k ż e  c h ę ć  u c z e n ia  

się. D a rz y ła  lu d z i z au fan iem .

Życzliwe spojrzenie i uśmiech więcej nieraz znaczą niż udany dialog4

E w a  S tą p o re k -P o sp ie c h  n a le ż a ła  do  b ły s k o tl iw y c h  m en a d ż e ró w , a le  i tro s k li­

w y c h  p rz e ło ż o n y c h . T ra k to w a ła  d ru g ie g o  c z ło w ie k a  z  sz a c u n k ie m , p a m ię ta ła  

im io n a , z  k a ż d y m  się  w ita ła , p y ta ła  o  ro d z in ę . S p o tk a n ia  z  p ra c o w n ik a m i b y ły  

w a ż n y m i a sp e k ta m i je j  p rz y w ó d z tw a . L u d z ie  ro z m a w ia li w ię c  z  n ią  n ie  ty lk o

2 27 listopada 2007 roku, podczas inauguracji Ewa Stąporek-Pospiech powiedziała: „Psycholog 
muzyki to osoba świadomie wspierająca rozwój dziecka w  szkole muzycznej i badająca 
pozytywne relacje na linii uczeń -  nauczyciel -  rodzic. Kompetencje tego fachowca 
wspomagają rozwiązywanie problemów w  edukacji artystycznej” .

3 Thor Heyerdahl, norweski etnograf i podróżnik, zajmował się także antropologią i archeologią, 
organizator i uczestnik dwóch wypraw transoceanicznych.

4 S. Wyszyński, Druga kromka chleba, wyd. Soli Deo, Warszawa, 2001, s. 74.
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n a  te m a ty  z w ią z a n e  z  p ra c ą , c z u li się  d o s trz e g a n i -  w ie d z ie li, że  n ie  są  d la  n iej 

a n o n im o w y m i p o s ta c ia m i.

K o c h a ła  lu d z i, a  u c z n io m  p o św ię c a ła  n a jw ię c e j u w a g i, en e rg ii o ra z  b e z c e n n e g o  

u śm ie c h u . In s p iro w a ła  i u k sz ta łto w a ła  w ie le  p o k o le ń  a rty s tó w , u c z y ła  w ra ż liw o śc i 

n a  m u z y k ę  i d ru g ie g o  cz ło w ie k a . Ż y c z liw o ść , d o b ro ć , se rd e c z n o ść , ż y c io w a  m ą ­

d ro ść , rz a d k i d a r  je d n o c z e n ia  lu d z i o ra z  w y so k a  k u ltu ra  o so b is ta  c z y n iły  z  n iej 

o so b ę  lu b ia n ą  i szan o w an ą . N a w ią z y w a ła  g łę b o k ą  re la c ję  z  d ru g im  c z ło w ie ­

k iem . Ju ż  p o  je j  o d e jś c iu  u c z n io w ie  b y d g o sk ie j szk o ły  m u z y c z n e j n a p is a li k i l ­

k a d z ie s ią t w sp o m n ie ń , w z ru sz a ją c y c h , tra fn y c h  sp o s trz e ż e ń  o je j sp o so b ie  b y c ia  

i d u ch o w o śc i:

B yła  osobą, która bezbłędnie odnajdywała słabszy pun k t w człowieku i pom a­
gała przem ienić go w zaletę.

Nie poprzestaw ała na wierze w nasz potencjał, lecz czynnie pom agała  w jeg o  
wykorzystywaniu.

Pani D yrektor zawsze była niezwykle otwartą i empatyczną osobą. W spierała  
nas, cieszyła się naszymi sukcesami oraz uczyła, by wyciągać wnioski z  porażek  
i nigdy się nie poddawać. I  taką właśnie zapamiętam Panią Dyrektor Ewę Stąpo- 
rek-Pospiech.

M ogę być wdzięczny za  klasę, do której uczęszczam. Stworzyła j ą  z  m yślą o szu­
kaniu i szlifowaniu młodych talentów i wierzę, że ta klasa spełnia swoje zadanie. 
M ogę być też wdzięczny za  konkurs pianistyczny, który wyniosła na tak prestiżow y  
poziom  nie tylko w Polsce. M ogę być wdzięczny za  wszystkie mądre posunięcia, 
które nie były publiczne, tylko problem y te rozwiązywane były ju ż  w gabinecie. 
M am  nadzieję, że Pani Dyrektor będzie obserwowała, co się dzieje z  uczniami i ze 
szkołą, którą Pani Dyrektor prowadziła. Wydaje mi się, że nie należy się nadmier­
nie smucić, bo dla P Z SM  im. Artura  Rubinsteina w Bydgoszczy Pani Dyrektor 
będzie żyw a w pam ięci i w owocach prowadzenia p laców ki szkolnej.

„M iłości bez K rzyża nie znajdziecie, a krzyża bez m iłości nie uniesiecie”. Sło­
wami Jana Paw ła I I  najtrafniej można by opisać życie drogiej nam Pani D yrek­
tor. Pomimo ciężkiej choroby i trudnych zmagań z  codziennością, kochała ludzi 
i przede wszystkim uczniom pośw ięcała najwięcej uwagi, energii oraz bezcennego 
uśmiechu. Lubiła przebyw ać w śród ludzi, czy to w szarej codzienności, czy też 
podczas znaczących wydarzeń w życiu szkoły. Zawsze służyła dobrą radą. Wie­
loletnia służba dla szkoły, uczniów, nauczycieli dawała szansę rozwoju młodych  
talentów i niejednokrotnie światowych muzyków. Teraz nadszedł czas, aby w hoł­
dzie zm arłej Pani Dyrektor dać świadectwo naszej wdzięczności i dojrzale uczcić 
Jej pamięć.
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N asza Pani Dyrektor, zawsze 
zaangażowana w życie szkoły. 
Służąca dobrą radą, czy nawet 
serdecznym uśmiechem na ko­
rytarzu. Była osobą, o d  której 
emanowało niesamowite ciepło. 
Swoją obecnością wnosiła ra­
dość. Wspierała nas i dbała o to, 
abyśmy mogli rozwijać swoją  
największą pasję  w rodzinnej, 
ciepłej atmosferze. Podnosiła  
nas na duchu i motywowała do 
działania. Tworzyła tę szkołę. 
Kształtowała nas i nasze postrze­
ganie świata. Uczyła wrażliwości 
na m uzykę i drugiego człowieka. 
Będziem y tęsknić.

N igdy nie słyszałam, żeby  
odezwała się do kogokolwiek  
w nieuprzejmy sposób. Zawsze 
starała się pom agać uczniom. 
Nieraz, gdy m ijała mnie na ko­
rytarzu, pow iedziała parę miłych  

słów. K iedyś zdarzyło się, gdy przypadkiem  weszłam na estradę razem z  uczniami, 
którzy odbierali nagrody, nie zdenerwowała się, tylko uścisnęła m oją dłoń i p o ­
wiedziała, żebym z  dum ą zeszła ze sceny, bo każdemu może się zdarzyć błąd. Była  
całkowicie oddana naszej szkole.

Pani D yrektor znała każdego ucznia w tej szkole. Każdego traktowała ja ko  
jednostkę. Ta szkoła była Je j misją, której oddawała się do końca.

Już żadne rozpoczęcie i zakończenie roku szkolnego nie będzie takie samo -  
chyba z  tym ś.p. Pani Dyrektor kojarzyła mi się najbardziej. Je j przemowy, choć 
czasami byw ały długie, m iały w sobie coś takiego, co dawało poczucie, że ona, m y  
i cała szkoła to jedność. Była osobą zbierającą wszystko w je d n ą  całość. Widząc 
Ją  na szkolnym korytarzu, na każde „dzień dobry”, „do w idzenia” odpowiadała  
z  radością. Trudno sobie wyobrazić tę szkołę bez niej. Szkoła to je j  przeznaczenie  
i cel życia. Swoje zadanie, nadane na Je j egzystencję na tym świecie, wykonała  
i spełniła w 100%, będzie z  nam i do końca.

Jubileuszowy Międzynarodowy Konkurs Młodych 
Pianistów „Arthur Rubinstein in memoriam”. Od 

lewej: profesor Adam Harasiewicz (przewodniczący 

Jury), ś.p. profesor Jerzy Godziszewski (członek 
Jury), ś.p. Ewa Stąporek-Pospiech (dyrektor 

konkursu), Ewa Osińska (członek Jury), 11 listopada 
2014 r., fot. Archiwum PZSM  w  Bydgoszczy.
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Pani Dyrektor dawała się poznać nie tylko uczniom czy nauczycielom, ale 
również rodzicom: drzwi gabinetu num er 2 były otwarte dla każdego, kto tylko p o ­
trzebował rady czy pomocy. Przez te wszystkie lata wysłuchała niezliczoną ilość 
próśb, wątpliwości czy problemów, na które zawsze po tra fiła  znaleźć rozwiązanie. 
W obranym p lanie nic nie powstrzym ywało Pani D yrektor o d  dotarcia do celu: 
to dzięki jej determinacji m ogliśm y się cieszyć wszystkimi edycjami konkursu  
„Arthur Rubinstein in m em oriam ”, wspaniałym jubileuszem  90-lecia szkoły, kon­
certem „N iepodległa” czy „Romantyczna dusza ”. Pani D yrektor zawsze dbała  
o kultywowanie tradycji oraz podtrzym anie charakteru szkoły artystycznej. Po 30 
latach pełn ienia  funkcji dyrektora, p o  wychowaniu kilku pokoleń muzyków, ciężko 
wyobrazić sobie szkolne budynki bez p. Stąporek-Pospiech: z  niedowierzeniem  
przychodzą m yśli o egzaminach dyplomowych, studniówce, koncertach czy ju b ile ­
uszach, na których ju ż  nie spotkamy się z  Panią Dyrektor. Ciężko wyobrazić sobie, 
że nie zobaczym y p. Stąporek w pierw szej parze tańczącej poloneza, nie usłyszymy 
podsum owań naszej szkolnej „kariery” na dyplomach czy przem ów  na estradzie 
Filharmonii Pom orskiej na zakończenie roku szkolnego. Zbliżający się jub ileusz  
95-lecia szkoły również nie będzie taki, ja k  powinien. Tracimy w tym momencie  
nie tylko wspaniałego człowieka: razem ze śmiercią Pani Dyrektor kończy się 
pew ien rozdział w historii naszej szkoły.

Świat bez sztuki naraża się na to, że będzie światem zamkniętym na miłość5
C z ło w ie k  sz tu k i p o p rz e z  m iło ść  w y ra ż a  u k ry te  o b lic z e  d ru g ie j o so b y , m a  

z d o ln o ść  z a c h w y c e n ia  się  d ru g im  cz ło w ie k ie m . T ak  w ię c  sz tu k a  m o ż e  te ż  stać  

się  sz c z e g ó ln y m  w y ra z e m  ż y c z liw o śc i, j a k ą  c z ło w ie k  o k a z u je  sw e m u  b liź n ie ­

m u ; m o ż e  s tać  się  w y ra z e m  m iło śc i, k tó r a  o d n o s i s ię  d o  te g o , co  w  c z ło w ie k u  

n a jg łę b sz e . D y re k to r  E w a  S tą p o re k -P o sp ie c h  b y ła  n ie z w y k le  w ra ż liw a  n a  p ię k n o  

a r ty s ty c z n e , a le  p rz e d e  w sz y s tk im  n a  to , co  ro d z iło  s ię  w  d u sz y  c z ło w ie k a  p rz e z  

m u z y k ę . D la  n ie j m u z y k a  to  n ie  b y ły  d ź w ię k i, fo rm a , w ir tu o z o s tw o . D la  n ie j m u ­

z y k a  w ią z a ła  się  z  g łę b o k im  p rz e ż y c ie m  w e w n ę trz n y m , p rz e m ie n ia ją c y m  d u szę  

cz ło w ie k a . Jej o d e jś c ie  i m o d e rn iz a c ja  szk o ły  w  sp o só b  p rz e jm u ją c o  sy m b o lic z n y  

z a m y k a ją  3 0 -le tn i e tap  fu n k c jo n o w a n ia  szk o ły  m u zy cz n e j w  B y d g o sz c z y  p rz y  

u lic y  A n d rz e ja  S zw a lb eg o  (d a w n a  u l. K a ro la  L ib e lta ) . A n d rze j S zw a lb e , w ie lk i 

w iz jo n e r  k u ltu ry  b y ł d la  n ie j w z o re m  sp o łe c z n ik a , o d  k tó re g o  c z e rp a ła  m e to d y  

d z ia ła n ia  i m y ś le n ia  n ie  ty lk o  o sw o je j szk o le . Z a w sz e  p rz y  s to lik u  n o c n y m  m ia ła  

k a rtk i i d łu g o p is . C zasem  b u d z iła  się  w  ś ro d k u  n o c y  z  g ło w ą  p e łn ą  p o m y s łó w , 

a  p o te m  d z ie liła  się  n im i ze  sw o im i w sp ó łp ra c o w n ik a m i. B y ła  w y m a g a ją c a

5 Jan Paweł II, cyt. za: Ks. Robert Kaczorowski, „Studia Gdańskie” tom XII, wyd. Kuria Me­
tropolitalna Gdańska, Gdańskie Seminarium Duchowne, Gdańsk-Oliwa, 1999, s. 301.
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i sk u teczn a , je j  p o m y s ły  w c ie la liś m y  w  ż y c ie  o rg a n iz u ją c  k o n ce rty , k o n k u rsy , 

se m in a ria , sp o tk an ia .

Idziesz przez świat i światu dajesz kształt...6
N ie  k a ż d y  m o ż e  p o w ie d z ie ć , że  sw o im  ż y c ie m  u k sz ta łto w a ł p o s ta ć  św ia ta , 

a le  te  s ło w a  S ta n is ła w a  W y sp ia ń sk ie g o , m o ż n a  o d n ie ść  d o  ż y c ia  zm a rłe j, d y ­

re k to r  E w y  S tą p o re k -P o sp ie c h . W  m o im  ż y c iu  o b e c n a  b y ła  z n a c z n ie  w cześn ie j 

n iż  w  2 0 0 6  ro k u , k ie d y  p o d ję ła m  p ra c ę  ja k o  n a u c z y c ie l w  P a ń s tw o w y m  Z e sp o le  

S z k ó ł M u z y c z n y c h  w  B y d g o szczy . Jak o  a b so lw e n tk a  szk o ły  m u zy cz n e j I s to p n ia , 

a  n a s tę p n ie  lic e u m  m u z y c z n e g o  w sp o m in a m  j ą  ja k o  c z ło w ie k a  n ie tu z in k o w e g o , 

o  w y raz is te j o so b o w o śc i. Jej sze ro k ie  sp o jrz e n ie  n a  św ia t, z d o ln o ść  d o s trz e g a n ia  

ró ż n y c h  a sp e k tó w  ż y c ia , n ie  ty lk o  a r ty s ty c z n e g o , o ra z  u m ie ję tn o ść  p ro p o n o w a ­

n ia  o p ty m a ln y c h  ro z w ią z a ń  d a w a ły  w y ra z  n ie je d n o k ro tn ie  w  re la c ja c h  z  g ro n e m  

p e d a g o g ic z n y m , j a k  i z  u czn ia m i. O tw a rta  n a  p ro b le m y  in n y c h , w y k o n u ją c a  

z  p e łn y m  z a a n g a ż o w a n ie m  sw ój z aw ó d , p o z o s ta w a ła  so b ą  -  a rty s tą , d y re k to re m , 

n a u c z y c ie le m . Jak o  c z ło w ie k  p e łn o k rw is ty  i p ra w d z iw y , tak  ja k  k a ż d y  z  n a s , n ie  

b y ła  p o z b a w io n a  n ie d o sk o n a ło śc i , a le  n ig d y  n ie  tra c iła  p o c z u c ia  h u m o ru  i d y s ta n ­

su  d o  s ieb ie . S tw a rz a ła  k lim a t o d p o w ie d z ia ln o śc i i p o k o ry  w o b e c  sz tu k i, k tó re j 

ja k o  m u z y c y  s łużym y . B y ła  c ie k a w a  św ia ta  i lu d z i, o tw a rta  n a  w sz e lk ie  n o w o śc i, 

c z ło w ie k ie m  o w y ją tk o w y c h  w y m a g a n ia c h  -  p rz e d e  w sz y s tk im  w o b e c  sieb ie .

B y ła , m o ż n a  b y  rzec , „ p o ra d n ik ie m ”  p o z y ty w n e g o  m y ś le n ia , je d n o o s o b o w ą  

g ru p ą  w sp a rc ia , c z ło w ie k ie m  czy n u , z a w sz e  w  ś ro d k u  w y d a rz e ń  -  se rcem  szkoły .

6 S. Wyspiański, Achilleis. Powrót Odysa, wyd. Tower Press, Gdańsk, 2000, s. 227.
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W  d n iu  15 k w ie tn ia  2021  r. w  w ie k u  n ie s p e łn a  

90  la t, z m a rł p ro f. d r  h ab . Je rz y  K o n ieczn y , n a ­

u c z y c ie l ak a d e m ic k i z w ią z a n y  o d  1965 r. z  b y d g o ­

sk im  śro d o w isk ie m  h u m a n is ty c z n y m . P ra c o w a ł tu  

k o le jn o  w : S tu d iu m  N a u c z y c ie lsk im  (1 9 6 5 -1 9 6 9 ), 

W y ższe j S zk o le  N a u c z y c ie lsk ie j (1 9 6 9 -1 9 7 4 ), 

W y ższe j S zk o le  P e d a g o g ic z n e j (1 9 7 4 -2 0 0 0 ), 

A k a d e m ii B y d g o sk ie j im . K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  

(2 0 0 0 -2 0 0 5 ) o ra z  n a  U n iw e rsy te c ie  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (2 0 0 5 -2 0 0 6 ). W c z e śn ie j, tu ż  po  sk o ń ­

c z e n iu  w  1956 r. s tu d ió w  z  z a k re su  f i lo lo g ii p o l­

sk ie j w  W S P  w  K ra k o w ie , z a tru d n io n y  b y ł ja k o  n a u c z y c ie l w  L ic e u m  P e d a g o ­

g ic z n y m  w  G ru d z iąd zu .

A k ty w n o ść  z a w o d o w a  p ro f. J. K o n ie c z n e g o  p rz y p a d ła  n a  la ta  lic z n y c h  zm ia n  

i re o rg a n iz a c ji w  sy s te m ie  o św ia ty  o ra z  s z k o ln ic tw a  w y ż sz e g o  w  P o lsce . O n  sam , 

b ę d ą c  z  n a tu ry  rz e c z y  sp o łe c z n ik ie m , z m u sz o n y  b y ł w  ty m  p ro c e s ie  u cz e s tn ic z y ć . 

W  b y d g o sk ie j A lm a  M a te r  b y ł d w u k ro tn ie  p ro re k to re m , p rz e z  trz y  k a d e n c je  d z ie ­

k a n e m  lu b  p ro d z ie k a n e m  W y d z ia łu  H u m a n is ty c z n e g o , k ilk a k ro tn ie  k ie ro w a ł In ­

s ty tu te m  F ilo lo g ii P o lsk ie j. P e łn ił ró w n ie ż  fu n k c ję  k ie ro w n ik a  Z a k ła d u  L ite ra tu ry  

P o lsk ie j X IX  w iek u .

O w e c z a sy  to  c ią g ła  w a lk a  o ro zw ó j k a d ry  n a u k o w e j, o  tw o rz e n ie  n o w y c h  

k ie ru n k ó w  s tu d ió w  o ra z  o d o sk o n a le n ie  m e to d  d y d a k ty k i i w y c h o w a n ia . W s z y s t­

k im  ty m  za d a n io m  p ro f. J. K o n ie c z n y  w  ra m a c h  sw y c h  s ił i m o ż liw o śc i s ta ra ł się 

sp ro s tać .

Z m a rłe g o  P ro fe so ra  m o ż n a  z  p o w o d z e n ie m  u z n a ć  za  o jc a  ro d z ą c e g o  się  n a  

U c z e ln i k ie ru n k u  s tu d ió w  i d y sc y p lin y  n a u k o w e j o  n a z w ie  F ilo lo g ia  P o lsk a , b y ł 

b o w ie m  p ie rw sz y m  k ie ro w n ik ie m  Z a k ła d u  F ilo lo g ii P o lsk ie j, a  p o te m  je s z c z e
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d w u k ro tn ie  d y re k to re m  In s ty tu tu  -  p la c ó w k i o  p o d o b n e j n azw ie . O n  w e rb o w a ł 

k a d rę  n a u c z y c ie li a k a d e m ic k ic h , s ta w ia ł p rz e d  n im i ja k o  w a ru n e k  w y m ó g  ro z ­

w o ju  n a u k o w e g o , re g u lo w a ł ic h  o b c ią ż e n ia  d y d a k ty c z n e  itp . W  p rz y p a d k u  p ro ­

w a d z e n ia  k ie ru n k u  z a c z ę ło  się  o d  p o lo n is ty c z n y c h  s tu d ió w  lic e n c ja c k ic h  o ra z  

s tu d ió w  o c h a ra k te rz e  m ie sz a n y m  -  f i lo lo g ia  p o ls k a  z  b ib lio te k o z n a w s tw e m , 

a  sk o ń c z y ło  n a  p e łn y c h  je d n o ro d n y c h , p ię c io le tn ic h  s tu d ia c h  m a g is te rsk ic h . R o z ­

w ó j n a u k i n a  U c z e ln i p o z w o lił z  c z a se m  n a  u z y sk a n ie  p ra w  d o k to rsk ic h  i h a b il i ta ­

c y jn y c h  z  l i te ra tu ro z n a w s tw a  i ję z y k o z n a w s tw a . Je s t to  te ż  p o  c z ę śc i z a s łu g a  pro f. 

J. K o n ieczn eg o . O n  sam  w  1966 r. d o k to ry z o w a ł się  n a  U n iw e rsy te c ie  M . K o p e r­

n ik a  w  T o ru n iu  o ra z  h a b il ito w a ł się  w  1995 r. n a  U n iw e rsy te c ie  G d ań sk im . Jeg o  

z a in te re s o w a n ia  n a u k o w e  k o n c e n tro w a ły  się  w o k ó ł p ro b le m a ty k i h is to r i i  l i te ra ­

tu ry  X IX  i X X  w. n a  te re n ie  p o ls k ic h  k re só w  z ach o d n ich . O p u b lik o w a ł p o n a d  40  

s tu d ió w  h is to ry c z n o - li te ra c k ic h , 5 k s ią ż e k  (1 w sp ó ła u to rsk a )  o ra z  je d e n  sk ry p t, 

s ta ł n a  c ze le  z e sp o łó w  p rz y g o to w u ją c y c h  15 p ra c  z b io ro w y c h . Z  w a ż n ie jsz y c h  

p o z y c ji w y m ie n ić  m o ż n a  n a s tę p u ją c e  o p ra c o w a n ia : „ T w ó rczo ść  k ry ty c z n o li te ­

ra c k a  A d a m a  G rz y m a ły -S ie d le c k ie g o ” , B y d g o sz c z  1976 , „A d a m  G rz y m a ła -S ie -  

d le c k i -  ż y c ie  i tw ó rc z o ś ć ” , B y d g o sz c z  1981 , „W rz e s ie ń  1939  r. w  d z ie n n ik a c h  

o k u p a c y jn y c h  p is a rz y  p o ls k ic h ” , W a rsz a w a  1994  itp .

W  p o św ię c o n y m  sy lw e tce  n a u k o w e j p ro f. J. K o n ie c z n e g o  szk icu , au to rz y  

s ło w n ik a  b io g ra fic z n e g o  Naukowcy Bydgoszczy -  p ro f. K . K w a śn ie w s k a  i d r  M . 

R a k  n a  te m a t o s ią g n ię ć  je g o  n a  p ła s z c z y ź n ie  z a a n g a ż o w a n ia  sp o łe c z n e g o  n a p isa li 

m .in .: . . .Członek Towarzystwa Wiedzy Powszechnej (liczne funkcje w Zarządzie 
Głównym i Zarządzie Wojewódzkim w Bydgoszczy), Bydgoskiego Towarzystwa 
Naukowego (w latach 1972-1993 członek zarządu), Komitetu Nauk o Literatu­
rze Polskiej Akademii Nauk (w latach 1975-1980), Towarzystwa Literackiego 
im. A. Mickiewicza (prezes Oddziału Bydgoskiego). Współpracuje z Centralnym 
Ośrodkiem Metodycznym przy WSP w Krakowie (członek Rady Naukowej, wice­
przewodniczący Zespołu Filologii Polskiej); z Komitetem Głównym Olimpiady 
Literatury i Języka Polskiego (przewodniczący Okręgowego Komitetu w Byd­
goszczy od I-XXVI edycji bez przerwy). . .  P ro f. J. K o n ie c z n y  o trz y m a ł sze reg  

o d z n a c z e ń  i w y ró żn ień . N a d a n o  M u  K rz y ż  K a w a le rsk i O rd e ru  O d ro d z e n ia  P o lsk i 

o ra z  ty tu ł „ Z a s łu ż o n e g o  N a u c z y c ie la  P R L ” . W  to k u  sw eg o  p ra c o w ite g o  ż y c ia  

u z y sk a ł m .in . n a s tę p u ją c e  m e d a le  i w y ró ż n ie n ia : M e d a l K o m is ji E d u k a c ji N a ro ­

d o w e j, n a g ro d ę  III s to p n ia  M in is tra  N a u k i, S z k o ln ic tw a  W y ż sz e g o  i T ech n ik i o ra z  

n a g ro d ę  II  s to p n ia  W o jew o d y  B y d g o sk ieg o .

W  2 0 0 9  r. b y d g o s k a  u c z e ln ia  -  U n iw e rsy te t K a z im ie rz a  W ie lk ie g o , z  k tó rą  

z m a r ły  P ro fe so r  z w ią z a n y  b y ł o d  p o c z ą tk u  do  k o ń c a , o b c h o d z iła  sw o je  4 0 -lec ie . 

P ro f. J. K o n ie c z n y  do  Księgi Jubileuszowej p rz y g o to w a ł o p ra c o w a n ie  d o ty c z ą c e
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d z ie jó w  In s ty tu tu  F ilo lo g ii P o lsk ie j. Z  p o d su m o w a n ia  w y n ik a ło , że  sz c z y c ił się 

o s ią g n ię c ia m i te j je d n o s tk i  n a  p ła s z c z y ź n ie  ro z w o ju  k a d ry  n a u k o w e j, p rz y g o to ­

w a n ia  z a w o d o w e g o  ab so lw en tó w , u ru c h o m io n y c h  n a  te j b a z ie  n o w y c h  k ie ru n ­

k ó w  n a u c z a n ia , ja k :  d z ie n n ik a rs tw o  i k o m u n ik a c ja  sp o łe c z n a  o ra z  k u ltu ro z n a w - 

s tw o , w p ro w a d z o n y c h  w  to k u  s tu d ió w  sp e c ja liz a c ji, a le  c h y b a  n a jb a rd z ie j n o w o  

w y k re o w a n y c h  s tu d ió w  trz e c ie g o  s to p n ia  (s tu d ia  d o k to ran ck ie ) .

W  p o w sz e c h n e j p a m ię c i p o z o s ta n ie  ja k o  z n a k o m ity  o rg a n iz a to r  ż y c ia  n a u k o ­

w e g o  i d y d a k ty c z n e g o , w sp a n ia ły  n a u c z y c ie l ak a d e m ic k i o ra z  w y c h o w a w c a  w ie ­

lu  p o k o le ń  s tuden tów .
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Jacek Lindner

r

Marcin Chamot, „Bernard Śliwiński. 
Prezydent Bydgoszczy w II RP. Prawnik, 

powstaniec wielkopolski”, 
Bydgoszcz 2021, Wydawnictwo WSG, ss. 118

H is to r ia  n ie  je s t  sp ra w ie d liw a . Z b y t c z ę s to  z d a rz a  się , ż e  p rz y sz ło ść  z a p o m in a  

o w y b itn y c h  p o s ta c ia c h  z  p rz e s z ło śc i , o  w a ż n y c h  i z n a c z ą c y c h  w y d a rz e n ia c h . 

D o b ry m  p rz y k ła d e m  m o ż e  b y ć  K o rn e liu sz  S u lla , k tó ry  d la  c h w a ły  i p o tę g i R z y ­

m u  o d n ió s ł w ięce j z w y c ię s tw  n iż  w ię k sz o ś ć  rz y m sk ic h  w o d zó w . B y ł je d n a k  

sk o n f lik to w a n y  z  ro d z in ą  Ju liu sz ó w  i p o  z w y c ię s tw ie  C e z a ra  z ac z ę to  k o n k u re n ta  

w y m a z y w a ć  z  k a r t  h is to rii. D z is ia j p ra w ie  n ik t  o  n im  n ie  p am ię ta .

P e c h a  m ia ł  ró w n ie ż  W ite lo n . W y b itn y  p o lsk i u c z o n y  ś red n io w ieczn y . B y ł 

p ra w d z iw y m  c z ło w ie k ie m  ren esan su : f iz y k ie m , f i lo z o fe m , m a te m a ty k ie m , m n i­

c h e m , o p ty k ie m , p o s łe m  H e n ry k a  IV  P ro b u s a  i tw ó rc ą  p o d s ta w  p sy c h o lo g ii 

sp o s trzeg an ia . P o  je g o  śm ie rc i, n a  p rz e ło m ie  X III  i X IV  w ie k u , P o ls k a  n a  w ie k i 

u tra c iła  o b sza r , n a  k tó ry m  d z ia ła ł: W ro c ła w  i L e g n ic ę , a  C zes i i N ie m c y  g o  n ie  

p ro m o w a li. D z is ia j m a  sw o je  u lic e  ty lk o  w  o b u  w y m ie n io n y c h  m ia s ta c h , a  z  p o ­

w o d z e n ie m  m ó g łb y  b y ć  b o h a te re m  o g ó ln o p o lsk im .

P o d o b n ie  h is to r ia  o b e sz ła  s ię  z  p re z y d e n te m  B y d g o sz c z y  B e rn a rd e m  Ś liw iń ­

sk im , k tó re g o  tw ó rc z e  i p a tr io ty c z n e  ż y c ie  p rz y ć m iła  d z ia ła ln o ść  i m ę c z e ń s tw o  

L e o n a  B a rc is z e w sk ie g o . O  ile  te n  d ru g i je s t  d o sk o n a le  z n a n y  lw ie j c z ę śc i m ie s z ­

k a ń c ó w  g ro d u  n a d  B rd ą , to  o  B e rn a rd z ie  Ś liw iń sk im  s ły sz e li ty lk o  sp ec ja liśc i.

N a  szc z ę śc ie  n a  ry n k u  p o ja w iła  się  k s ią ż k a  m ło d e g o  b y d g o sk ie g o  h is to ry k a  

(c h o c ia ż  m ie sz k a ją c e g o  w  Ir la n d ii)  M a rc in a  C h a m o ta  p t. „ B e rn a rd  Ś liw iń sk i. 

P re z y d e n t B y d g o sz c z y  w  II RP, p ra w n ik , p o w s ta n ie c  w ie lk o p o lsk i” . P o z y c ja  n ie  

je s t  o b sz e rn a , l ic z y  n ie w ie le  p o n a d  sto  s tro n , a le  u jm u je  w sz y s tk ie  n a jw a ż n ie jsz e
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fa k ty  z  je g o  ż y c ia  i u z u p e łn io n a  j e s t  b a rd z o  c ie k a w y m , czę s to  p re z e n to w a n y m  p o  

ra z  p ie rw szy , m a te r ia łe m  fo to g ra fic z n y m .

B o h a te r  k s ią ż k i u ro d z i ł s ię  w  1883 ro k u , a  w ię c  p o d  z a b o re m  p ru sk im  p rz e ż y ł 

p o n a d  35 la t. T rz e b a  p rz y p o m n ie ć , iż  o s ta tn ie  la ta  z iem  p o ls k ic h  p o d  z a b o re m  

p ru sk im  to  -  j a k  to  o k re ś lił  S te fan  B ra tk o w sk i -  n a jd łu ż sz a  w o jn a  w sp ó łcze sn e j 

E u ropy . B y ła  to  p o n a d to  w o jn a  in te le k tu a ln o -e k o n o m ic z n a , a  w ię c  ta k  b a rd z o  

n ie  p a su ją c a  do  n a sz y c h  tra d y c ji n a ro d o w y c h  i b ę d ą c a  te ż  n o w ą  fo rm ą  w a lk i n a  

k o n ty n e n c ie . M u s ia ło  to  o d d z ia ły w a ć  n a  m ło d e g o  B e rn a rd a , k tó ry  o d  w czesn e j 

m ło d o śc i w łą c z a ł się  w  d z ia ła n ia , k tó ry c h  g łó w n y m  ce le m  b y ło  w z m o c n ie n ie  p o l­

sk o śc i n a  P o m o rz u , Ś ląsk u  i w  W ie lk o p o lsce .

Ju ż  n a ro d z in y  b o h a te ra  k s ią ż k i o z n a c z a ły  sp ó r  je g o  o jc a  z  p ru s k ą  m a c h in ą  

p ro p a g a n d o w ą . U rz ę d n ic y  n ie  zg o d z ili s ię  b o w ie m , ab y  sy n  R o m a n a  Ś liw iń sk ie ­

g o  i A n to n in y  z  O b e c n y c h  n o s ił ja k ż e  p o ls k ie  im ię  S tan isław . N ie  c h c ie li z a re je ­

s tro w a ć  c h ło p c a , co  b y ło  je d n y m  z  p rz y k ła d ó w  n a c is k u  g e rm a n iz a c y jn e g o . O s ta ­

te c z n ie  d z ie c k u  n a d a n o  im io n a  B e rn a rd  S tan isław .

K ie d y  z o s ta ł g im n a z ja lis tą , w s tą p ił d o  T o w a rz y s tw a  T o m a sz a  Z a n a , k tó re  s ta ­

w ia ło  so b ie  z a  c e l s a m o k sz ta łc e n ie  i k rz e w ie n ie  w śró d  c z ło n k ó w  id e i n ie p o d ­

leg ło śc io w y c h . O rg a n iz a c ji p o z o s ta ł w ie rn y  n a w e t p o d c z a s  stu d ió w , a n g a ż o w a ł 

się  te ż  w  d z ia ła ln o ść  T o w a rz y s tw a  G im n a s ty c z n e g o  „ S o k ó ł” , k tó re g o  z a s łu g i d la  

o d rad za jące j się  p o ls k o śc i tru d n o  p rzecen ić .

W ażn y  b y ł te ż  ro zw ó j in te le k tu a ln y  p rz y s z łe g o  p re z y d e n ta  B y d g o szczy . S tu ­

d io w a ł p ra w o  n a  u n iw e rsy te ta c h  w  B e rlin ie  o ra z  w e  W ro c ła w iu , k tó re  u k o ń c z y ł 

1 lu te g o  1911 ro k u . K ilk a  la t  w c z e śn ie j , w  1907  ro k u , z o s ta ł p o w o ła n y  d o  p ru ­

sk ie j a rm ii. T am  z d o b y w a ł u m ie ję tn o śc i , k tó re  p rz y d a ły  m u  się  p o d c z a s  p o w s ta ­

n ia  w ie lk o p o lsk ie g o . O d  12 m a rc a  1912 ro k u  b y ł ju ż  o fic e rem .

P o  u p a d k u  II R zeszy , k ie d y  w ra c a ł z  B e r lin a  d o  P o z n a n ia , w  p o c ią g u  o d  z n a jo ­

m e g o  d o w ie d z ia ł się  o  p rz y g o to w a n ia c h  d o  in su rek c ji. P o  k ró tk im  p o b y c ie  w  ro ­

d z in n y m  P o n ie c u  p rz y je c h a ł do  P o z n a n ia  i p rz y  u l. św. M a rc in  z a p is a ł się  n a  lis tę  

o fic e ró w , „ a b y  w d a ć  się  w  p o w s ta ń c z y  b ó j” . Z o s ta ł d o w ó d c ą  G ru p y  „ L e sz n o ” , 

k tó ra  w a lc z y ła  n a  f ro n c ie  p o łu d n io w o -z a c h o d n im , b lo k u ją c  N ie m c o m  w y jśc ie  n a  

ty ły  f ro n tó w  p o łu d n io w e g o  i z a c h o d n ie g o . S ta ło  s ię  ta k  d z ię k i d u ż y m  ta le n to m  

o rg a n iz a c y jn y m  d o w ó d c y  o ra z  d o b re m u  s to su n k o w i do  p o d w ła d n y c h . P o w s ta ­

n ie  z a k o ń c z y ło  się  su k cesem  i B e rn a rd  Ś liw iń sk i w  lu ty m  1919  r. p rz y s tą p ił do  

o rg a n iz o w a n ia  6. P u łk u  S trz e lc ó w  W ie lk o p o lsk ic h . 12 c z e rw c a  te g o  ro k u  z o s ta ł 

m ia n o w a n y  m a jo re m  ze  s ta rsz e ń s tw e m  o d  1 g ru d n ia  1917  r., co  b y ło  d o w o d em  

u z n a n ia  je g o  z a s łu g  w  cza s ie  p o w stan ia .

Z  B y d g o sz c z ą  z w ią z a ł się  2 0  s ty c z n ia  1920  r., k ie d y  to  ze  sw o im  p u łk ie m  

w k ro c z y ł do  m ia s ta  o d  s tro n y  B rzozy . Z a trz y m a ł sw ój o d d z ia ł n a  ul. K u jaw sk ie j



Marcin Chamot, „Bernard Śliwiński. Prezydent Bydgoszczy w II RP. Prawnik, powstaniec wielkopolski” 4 6 5

i o ta c z a ją c y c h  lu d z i z a p y ta ł, k to  tu  m ie szk a . K ie d y  d o w ie d z ia ł się , ż e  b ie d o ta  

k a z a ł z a g ra ć  o rk ie s trz e  p u łk o w e j k ilk a  ż o łn ie rsk ic h  p ie śn i.

W  ty m  cza s ie  n ie  z o s ta ł je s z c z e  n a d  B rd ą . Z a c z y n a ła  s ię  w o jn a  p o ls k o -b o l­

sz e w ic k a  i d o św ia d c z e n i W ie lk o p o la n ie  b y li n a  w a g ę  z ło ta . P rz y sz ły  p re z y d e n t 

B y d g o sz c z y  b ra ł  u d z ia ł w  b itw ie  o K ijów . D o s ta ł się  d o  sz p ita la  p o lo w e g o , k tó ry  

o p u śc ił d o p ie ro  w  p a ź d z ie rn ik u .

D o św ia d c z e n i o f ic e ro w ie  b y li p o trz e b n i o d ra d z a ją c e m u  się  p a ń stw u . B e rn a rd  

Ś liw iń sk i z o s ta ł m ia n o w a n y  k o m e n d a n te m  P o lic ji P a ń s tw o w e j w  P o zn an iu . P o  

d y m is ji p re z y d e n ta  W in c e n te g o  Ł u k o w sk ie g o  w z ią ł  u d z ia ł  w  k o n k u rs ie  n a  p re ­

z y d e n ta  B y d g o szczy . D o  f in a łu  d o ta r ły  d w ie  k a n d y d a tu ry : b o h a te r  k s ią ż k i i L eo n  

B a rc isz e w sk i. R a d n i 4  m a ja  1922  ro k u  w  w ię k sz o ś c i p o p a r li  d o k to ra  p ra w  (o d ­

d an o  30  g ło s ó w  n a  Ś liw iń sk ieg o  i 2 9  n a  B a rc is z e w sk ie g o ). W  ty m  sam y m  ro k u  

B e rn a rd  Ś liw iń sk i p rz e n ió s ł się  z n a d  W arty  n a d  B rdę .

P rz e d  n o w y m  o jc e m  m ia s ta  p o ja w iło  s ię  sp o ro  p ro b lem ó w , k tó ry c h  n ie  m a ją  

p re z y d e n c i w  in n y c h  cza sach . N a s tę p o w a ła  w sz a k  p o w o ln a  p o lo n iz a c ja  g ro d u , 

w y m ia n a  m ie sz k a ń c ó w  i z w ią z a n e  z  ty m  k ło p o ty , tr z e b a  te ż  b y ło  je d n o c z e śn ie  o d ­

b u d o w y w a ć  g o sp o d a rk ę  p o  w o jen n e j zap aśc i. W  in a u g u ra c y jn y m  p rz e m ó w ie n iu  

w y ra z ił p ra g n ie n ie , ab y  B y d g o sz c z  s ta ła  się  „ w ie lk im  m ia s te m ”  o ra z  „ b a s tio n e m  

i tw ie rd z ą  p o ls k o śc i” . B a rd z o  za le ż a ło  m u  n a  z m ia n ie  p rz y n a le ż n o śc i a d m in is tra ­

cy jn e j m ia s ta . M a rz y ło  m u  się  w o je w ó d z tw o  p o m o rsk ie  z e  s to lic ą  w  B y d g o szczy . 

B y ł to  je d e n  z  ty c h  p u n k tó w  p la n u , k tó ry  p o z o s ta ł ty lk o  m a rz e n ie m . B e rn a rd  Ś li­

w iń sk i d o sk o n a le  w ie d z ia ł, ż e  ro zw ó j w  X X  w ie k u  w  zn a c z n y m  s to p n iu  za le ż y  

o d  ja k o ś c i  p o łą c z e ń  k o m u n ik a c y jn y c h . S tąd  je g o  s ta ra n ia  o  p o w ią z a n ia  k o le jo w e  

g ro d u  z  in n y m i re jo n a m i k ra ju . To w ła śn ie  z a  je g o  k a d e n c ji B y d g o sz c z  s ta ła  się 

je d n y m  z  n a jw a ż n ie js z y c h  w ę z łó w  k o le jo w y c h  n a  p ó łn o c  o d  sto licy . P o w s ta ła  

te ż  s ieć  lin ii  a u to b u so w y c h  d o  n a jw a ż n ie jsz y c h  m ia s t  i m ia s te c z e k  re g io n u . C z y ­

n ił  ró w n ie ż  s ta ra n ia  o  ro zw ó j te le k o m u n ik a c ji , co  w  ta m ty c h  c z a sa c h  n ie  b y ło  

c z y m ś o czy w is ty m . W  1927  ro k u  z a in ic jo w a ł b u d o w ę  e le k tro w n i w  Jach c icach . 

N ie  z a p o m n ia n o  o no w ej g a z o w n i, u n o w o c z e śn ie n iu  s tra ż y  p o ż a rn e j, w  ty m  s a ­

m y m  cza s ie , w  1927  ro k u , ro z p o c z ę to  b u d o w ę  szp ita la , k tó ry  dz is ia j n o s i im ię  dr. 

A n to n ie g o  Ju ra sza . D la  u b o ż sz y c h  p o s ta w io n o  ła ź n ię  n a  S z w e d e ro w ie  o ra z  d o m  

s ta rc ó w  p rz y  u l. G ru d z iąd zk ie j. D o  s fe ry  sp o łeczn e j tr z e b a  te ż  z a lic z y ć  ro zw ó j 

b u d o w n ic tw a  m ie sz k a n io w e g o , o św ia ty  i  k u ltu ry , k tó re j d o sk o n a ły m  p rz e ja w e m  

b y ł ro zw ó j tea tru .

B y d g o sz c z  n ie  b y ła  je d n a k  s z c z ę ś liw ą  o a z ą  n a  w z b u rz o n y c h  fa la c h  ca łe g o  

p a ń s tw a . K ie d y  B e rn a rd  Ś liw iń sk i o b e jm o w a ł s ta n o w isk o , a  b y ło  to  p rz e d  r e ­

fo rm ą  w a lu to w ą  W ła d y s ła w a  G ra b sk ie g o , p a n o w a ła  in f la c ja . K ie d y  o d c h o d z ił, 

n a d  B rd ę  d o ta r ł ju ż  św ia to w y  k ry z y s , co  o z n a c z a ło  w z ro s t b ez ro b o c ia . P re z y d e n t
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n a m a w ia ł m ie sz k a ń c ó w  d o  so lid a rn o śc i sp o łeczn e j. W  p e w n y m  m o m e n c ie  d o sz ło  

do  k o n flik tu  z  R a d ą  M ie jsk ą , k tó ry  t l i ł  s ię  p ra k ty c z n ie  o d  p o c z ą tk u  p rezy d en tu ry . 

N a jw ię c e j b łę d ó w  w  d z ia ła n iu  w ło d a rz a  w id z ie li  so c ja liśc i i endecy . N ie k tó re  z a ­

rz u ty  z  d z is ie jsz e g o  p u n k tu  w id z e n ia  są  b ła h e  i śm ie sz n e , np . w  1923 ro k u  z a rz u ­

can o  m u  sp rz e d a ż  p a ro w y c h  lo k o m o b ili i b ra k  ca łe j k w o ty  z  tra n sa k c ji n a  k o n c ie  

m ia s ta ; ro k  p ó źn ie j k ry ty k o w a n o  za k u p  z a  m ie js k ie  p ie n ią d z e  f ra k a  d la  ra d n e g o , 

k tó ry  m ia ł  p rz y w ita ć  p re z y d e n ta  P o lsk i S ta n is ła w a  W o jc iech o w sk ieg o . K o le jn ą  

p re te n s ją  b y ł p re z y d e n c k i n a k a z  z a m k n ię c ia  k a w ia rn i „ W ie lk o p o la n k i”

Z a c z ą ł s ię  o k re s  z a w ie sz a n ia  i o d w ie sz a n ia  B e rn a rd a  Ś liw iń sk ieg o  n a  s ta n o ­

w isk u  p rez y d e n ta . O s ta te c z n e  ro z w ią z a n ie  n a s tą p iło  w  g ru d n iu  1930 r., k ie d y  

fu n k c ję  o b ją ł je g o  z a s tę p c a  T ad eu sz  C h m ie la rsk i. P e łn o p ra w n e g o  n a s tę p c ę  w y ­

b ra n o  d o p ie ro  w e  w rz e śn iu  1932  r. Z o s ta ł n im  L e o n  B a rc iszew sk i.

P o  ro z s ta n iu  się  ze  s ta n o w isk ie m  Ś liw iń sk i z  ro d z in ą  w ró c ił d o  P o z n a n ia . B y ł 

e m e ry te m  i k o m b a ta n te m . M ia ł w ię c  czas  n a  z a a n g a ż o w a n ie  s ię  w  ż y c ie  sp o łe c z ­

n e . A k ty w n ie  d z ia ła ł w  o rg a n iz a c ja c h  sk u p ia ją c y c h  d a w n y c h  b o jo w n ik ó w  o p o l­

skość .

W z ią ł  u d z ia ł w  k a m p a n ii w rz e śn io w e j. T ra f ił do  o flag u . T am  z m a r ł w  1941 r.

To ty lk o  sk ró t in fo rm a c ji o  b o h a te rz e  k s iążk i. A u to r  p u b lik a c ji z d o b y ł ich  

d u żo  w ięce j i o p is a ł w ie le  fa k tó w  z  ż y c ia  Ś liw iń sk ieg o  i je g o  o to cze n ia . T a  n ie s a ­

m o w ita  sz c z e g ó ło w o ść  k s ią ż k i j e s t  n a  p e w n o  je j  d u ż ą  w a rto śc ią . P rz y  o p ra c o w a ­

n ia c h  b io g ra fic z n y c h  zaw sz e  n a le ż y  p o s ta w ić  so b ie  p y ta n ie , czy  a u to r  p rz y b liż y ł 

sy lw e tk ę  b o h a te ra , c z y  o d b io rc a  lep ie j ro z u m ie  je g o  p o w o d y  d z ia ła n ia , c z y  n ie  

z o s ta ły  u k ry te  b ą d ź  p rz e in a c z o n e  z n a c z ą c e  fa k ty  ż y c io ry su , c z y  b o h a te r  z re a liz o ­

w a ł sw o je  p lan y , m a rz e n ia ?

Te a sp e k ty  le k tu ry  n ie  są  do  k o ń c a  sa ty s fa k c jo n u ją c e . O w szem , m ło d y  b a d a c z  

p o tra f ił  z a fa sc y n o w a ć  c z y te ln ik a  p o s ta c ią  Ś liw iń sk ie g o , a le  w y ra ź n ie  b ra k u je  o d ­

p o w ie d z i n a  bo d a j p o d s ta w o w e  p y tan ie : c z y  p re z y d e n to w i m ia s ta  n a d  B rd ą  u d a ło  

się  d o g o n ić  w ię k sz e  m ia s ta  w  P o lsce , w  ja k im  s to p n iu  B y d g o sz c z  z m n ie js z y ła  

d y s ta n s  sp o łeczn y , e k o n o m iczn y , k u ltu ro w y  w o b e c  P o z n a n ia  c zy  L w o w a  b ą d ź  

W iln a?  N a  te  p y ta n ia  w  k s ią ż c e  n ie  m a  o d p o w ied z i.

K o le jn y m  is to tn y m  p ro b le m e m , k tó re m u  a u to r  p o św ię c ił z a  m a ło  m ie js c a , je s t  

k w e s tia  n a ro d o w a . P o w o ln a  re p o lo n iz a c ja  B y d g o sz c z y  b y ła  p ro c e se m  sk o m p li­

k o w a n y m  i n ie  o b y ło  się  b e z  k o n f lik tó w  i k rzy w d . P ro ce s  te n  m ia ł  m ie js c e  za  

w sz y s tk ic h  p rez y d e n tu r , a  z a o w o c o w a ł „ K rw a w ą  N ie d z ie lą ” . T u ta j p o m o c n e  b y ­

ło b y  c h o c ia ż  s ię g n ię c ie  d o  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h , p rz y n a le ż n o śc i w y zn an io w e j 

p o s z c z e g ó ln y c h  k o śc io łó w  lu b  lic z b y  p e r io d y k ó w  u k a z u ją c y c h  się  w  o b u  j ę z y ­

kach .
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M o ż n a  z ro z u m ie ć , ż e  d z is ie js z a  k w e re n d a  ó w c z e sn y c h  ź ró d e ł m o ż e  n ie  d aw ać  

sa ty s fa k c jo n u ją c y c h  re z u lta tó w , b o  w a lk i w  1945 r. z n is z c z y ły  tę  c z ę ść  p o z n a ń ­

sk ieg o  a rc h iw u m , g d z ie  p rz e c h o w y w a n e  b y ły  b y d g o s tia n a . K o m p le tu  (lu b  c h o ć ­

b y  w ię k sz o śc i)  ó w czesn e j p ra s y  n ie  m a  w  żad n e j p o lsk ie j b ib lio te c e , a  św ia d k o ­

w ie  n ie  ży ją . M o ż n a  b y ło  je d n a k  sp ró b o w a ć  z e s ta w ić  d an e  s ta ty s ty czn e . Z  b ra k u  

d o s tę p u  do  ź ró d e ł n a jp ra w d o p o d o b n ie j w y n ik a  w y k o rz y s ta n ie  d o ty c h c z a so w y c h  

o p ra c o w a ń  i z a p re z e n to w a n ie  n o w o śc i p ra k ty c z n ie  ty lk o  w  sfe rze  ik o n o g ra f ic z ­

ne j.

M im o  ty c h  u w a g  n a le ż y  m ie ć  n ad z ie ję , że  sk ro m n a  k s ią ż k a , s to su n k o w o  m ło ­

d eg o  b a d a c z a , M a rc in a  C h am o ta , p rz y b liż y  b y d g o sz c z a n o m  tę  n a p ra w d ę  fa s c y ­

n u ją c ą  p o s tać . M o ż e  te ż  sk ło n i in n y c h  b a d a c z y  d o  p o n o w n e j w e ry f ik a c ji ź ró d e ł 

i d o d a n ia  k ilk u  n o w y c h  fak tów .
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Glossa do artykułu o kulturze Niemców 
w międzywojennej Bydgoszczy

W  b a rd z o  c e n n y m , ź ró d ło w y m  a rty k u le  K a ta rz y n y  G ry s iń sk ie j-Ja rm u ly  D eut­
sche Gesellschaft fü r  K unst und  Wissenschaft in Bromberg ja ko  animator życia  
kulturalnego mniejszości niemieckiej w Bydgoszczy  („ K ro n ik a  B y d g o sk a ”  2 0 2 0 , 

n r  X L I, s. 5 1 -7 6 ) zn a la z ło  się  zd an ie , k tó re  w y m a g a  ro z w in ię c ia , n a w e t o  c h a ­

ra k te rz e  p o le m ic z n y m : „ P rz e d s ta w ic ie le  n ie s p e łn a  10%  m ie sz k a ń c ó w  m ia s ta  o r ­

g a n iz o w a li w  z a sa d z ie  ty le ż  sam o  w y d a rz e ń  k u ltu ra ln y c h  co  P o lacy , p rz y  czy m  

o rg a n iz o w a n e  k o n ce rty , w y k ład y , p rz e d s ta w ie n ia  c e c h o w a ł w y so k i p o z io m  a r ty ­

s ty c z n y ”  (s. 74).

T a  u o g ó ln ia ją c a  o c e n a  z o s ta ła  -  o  c zy m  św ia d c z y  p rz y p is  -  z a c z e rp n ię ta  z  a r­

ty k u łu  B a rb a ry  G o g o l-D ro ż n ia k ie w ic z , a  d o ty c z ą c e g o  je d n e j ty lk o  d z ie d z in y  k u l­

tu ry  -  ż y c ia  m u z y c z n e g o . R z e c z y w iśc ie , m ię d z y w o je n n a  b y d g o sk a  m n ie js z o ść  

n ie m ie c k a  „ m u z y k o w a ła ”  z n a k o m ic ie , a  n a w e t w  n ie k tó ry c h  z a k re sa c h  o s ią g n ię ­

c ia  je j ,  a le  te ż  a r ty s tó w  p rz y je ż d ż a ją c y c h  z  N ie m ie c , b y ły  lep sze  n iż  w ię k sz o śc i 

p o lsk ie j. B a rd z ie j z g ry w a ły  s ię  z  ry tm e m  u p ra w ia n e j w ó w c z a s  m u z y k i w  E u ro ­

p ie , p o d c z a s  g d y  P o la c y  czę s to  z a sk le p ia li s ię  w  tra d y c jo n a liz m ie .

N a to m ia s t  w  in n y c h  d z ie d z in a c h  k u ltu ry  N ie m c y , z  w y ją tk ie m  m o ż e  te a tru , 

a le  ty lk o  w  p e w n y c h  o k re sa c h , n ie  d o ró w n y w a li P o lak o m . Z re sz tą  sa m a  K . G ry - 

s iń sk a -Ja rm u ła  to  o b n aża , p is z ą c , ż e  „ z  re g u ły  w  se z o n ie  o d b y w a ło  się  o d  15 do  

20  ró ż n e g o  ro d z a ju  w y d a rz e ń  k u ltu ra ln y c h , p o c z ą w sz y  o d  se z o n u  1 9 3 1 /1 9 3 2 , ich  

lic z b a  s p a d ła  d o  z a le d w ie  9 , a  w  se z o n ie  1 9 3 2 /1933  w y n o s iła  5 w y d a rz e ń ”  (s. 

59 ). Z  p o d z iw u  g o d n ą  sk ru p u la tn o ś c ią  sp o rz ą d z o n a  p rz e z  au to rk ę  ta b e la  ty c h  w y ­

d a rz e ń  u k a z u je  te ż  ic h  ran g ę . D o m in u ją  o c z y w iśc ie  k o n ce rty , n a  d ru g im  m ie js c u  

są  w y k ład y , le c z  je ś l i  p rz e a n a liz u je  się  ich  tem aty , to  są  o n e  d o ść  p rz y p a d k o w o

mailto:akant24@wp.pl
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zestawione, zależnie od tego, jaki prelegent, głównie przyjezdny był „pod ręką”. 
Bo miejscowa inteligencja była przecież bardzo nieliczna i przepracowana w dzie­
le „wzmacniania żywiołu niemieckiego”, głównie na płaszczyźnie oświaty szkol­
nej. Twórców prawie że nie było. Unser H eim atschriftsteller (nasz ojczyźniany 
poeta ), urodzony w Bydgoszczy Conrad Clemens Rösler (1896-1980) dopiero co 
się opierzał. Jego wiersze1 publikowane w „Deutsche Rundschau in Polen” były 
słabe artystycznie, podobnie jak trzy sztuki teatralne, które nie zostały przyjęte 
do wystawienia przez Deutsche Bühne in Bromberg i po dziś dzień znajdują się 
w dokumentacji tego teatru zgromadzonej w Archiwum Państwowym w Byd­
goszczy2. Są tam więc nie wykorzystane sztuki bydgoskich autorów: komedie 
Clemensa Conrada Rösslera Spiritisten (Spirytyści; 1931), Blüten aus Konkorda- 
nien (K wiaty Konkordii) i N ie wieder Krieg (N igdy więcej wojny), Kurta Ludwiga 
D ie Reise zur Weinachtsmann (Podróż do gwiazdora) oraz Herberta Schliepe- 
ra Berlines Unterwelt (Berliński półśw iatek ; 1930)3. Już same tytuły świadczą
0 popularnym, a nawet sensacyjnym charakterze treści tych dzieł. Utwory innych 
autorów drukowane przez „DRiP” miały charakter ilustracyjno-okazjonalny bądź 
stanowiły naiwną ekspresję sentymentalizmu.

Wiele imprez urządzanych głównie w Kasynie Cywilnym przy ul. Gdańskiej 
20 miało charakter towarzysko-rozrywkowy, co zresztą zgodne było z rozwija­
ną od połowy XVIII wieku niemiecką formułą życia kulturalnego na prowincji, 
a polegającą na łączeniu sztuki z rozrywką i wypoczynkiem. Bardzo popularne 
były gawędy podróżnicze. Ciekawe, że ta klubowa forma zagospodarowania cza­
su wolnego przetrwała w Bydgoszczy przez cały okres Polski Ludowej, a tak kul­
tywowane przez międzywojennych Niemców gawędy podróżnicze cieszyły się, 
tym razem w polskim wydaniu, ogromnym powodzeniem w ówczesnych bydgo­
skich klubach i domach kultury, których na przykład w latach 1980-1981 było 
aż 44, nie licząc efemerydalnych, zazwyczaj studenckich4. Świadczy to między 
innymi o prowincjonalizmie miasta.

O tym, że kultura Niemców z międzywojnia, oprócz muzyki i w pewnym za­
kresie teatru, nie dorównywała polskiej, zadecydowała głównie liczebność tej­
że mniejszości. Socjologia kultury w sposób wyraźny uzależnia rangę i poziom 
kultury od tak zwanego zaplecza odbiorczego, choć w przypadku bydgoskiej 
mniejszości z międzywojnia ta socjologiczna zależność zakłócona była przez

1 Jako poeta debiutował w  wieku 21 lat w  „Kölnische Zeitung” .
2 Archiwum Państwowe w  Bydgoszczy, Niemiecka Scena w  Bydgoszczy, sygn. 471/28-29 -  

manuskrypty /  maszynopisy sztuk teatralnych.
3 Ibidem, sygn. 471/49.
4 S. Pastuszewski, Rewolucja, odnowa i ożywienie w bydgoskiej kulturze od sierpnia 1980 do 

grudnia 1981 roku, Bydgoszcz 2018, s. 334-339.
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metodyczne wzbogacanie oferty kulturalnej przez ośrodki z Niemiec, co trakto­
wano jako powinność narodową.

Jeśli już jesteśmy przy ustaleniach socjologii kultury, to dzieli ona wydarze­
nia artystyczne na twórcze i odtwórcze. Nie ulega wątpliwości, że dominująca 
w sferze kultury niemieckiej mniejszości muzyka należała do tej drugiej grupy. 
Kompozycji muzycznych odnotowano mało, choć Deutsche Bühne miało w re­
pertuarze własne operetki z muzyką napisaną przez dyrektora Konservatorium 
der Musik, a zarazem dyrygenta bydgoskiej orkiestry teatralnej Wilhelma von 
Winterfelda (1850-1943).

Jak już wspomniano, twórczość literacka Niemców była bardzo skromna, 
głównie na poziomie amatorskim. To samo można powiedzieć o plastyce, choć 
absolwenci niemieckich szkół średnich zdobywali w okresie edukacji pewne 
kompetencje w zakresie rysunku czy akwareli. Wyższy poziom artystyczny osią­
gnął jedynie bydgoszczanin Carl Fenske, który uczestniczył w 1935 roku, w spro­
wadzonej jednak z zewnątrz wystawie plastycznej, którą K. Grysińska-Jarmuła 
odnotowała w swoim zestawieniu jako „wieczór sztuki” (s. 62). Było to jedyne 
tego typu przedsięwzięcie w okresie międzywojennym, nie licząc oczywiście 
szkolnych ekspozycji uczniowskich. Tak więc twórcza najważniejsza część kul­
tury była u Niemców bardzo skromna.

Życie kulturalne jest zhierarchizowane i najbardziej liczy się w nim twórczość 
oryginalna, a ta wśród Niemców w międzywojennej Bydgoszczy była bardzo 
skromna, choć w większości byli oni bardziej obyci w kulturze niż niejeden Po­
lak. Wynikało to również z faktu, że w stratyfikacji tej mniejszości warstwy wyż­
sze wyraźnie przeważały nad tak zwaną klasą ludową. Marek Romaniuk zauwa­
ża, że grupa bydgoskich Niemców „była z reguły dobrze sytuowana materialnie, 
ponadto charakteryzował ją  wysoki poziom cywilizacyjny, posiadanie prestiżu 
społecznego, prężność organizacyjna, pielęgnowanie ideałów narodowych”5.

Z wyjątkiem „muzycznego styku” oba nurty życia kulturalnego, ale też re­
ligijnego funkcjonowały obok siebie. Od czasu do czasu jednak miały miejsce 
zadrażnienia. Gdy z inicjatywy Organizacji Inteligencji Polskiej, Teatru Miejskie­
go, Rady Miejskiej i Zarządu Miejskiego zorganizowano 9 czerwca 1922 roku 
jubileusz trzydziestolecia pracy twórczej Stanisława Przybyszewskiego (1868­
1927), to doszło do swoistej manifestacji. Choć pisarz nawoływał na łamach 
„Gazety Gdańskiej” do współpracy polsko-niemieckiej w dziedzinie kultury, to 
jednak w artykule Droga do dobroci na łamach „Deutsche Rundschau in Polen”

5 M. Romaniuk, Niemcy w Bydgoszczy w okresie międzywojennym. Uwagi ogólne, [w:] 
Bydgoszcz 650 lat praw miejskich, red. M. Grzegorz, Z. Biegański, Bydgoszcz 1996, s. 206­
209.
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w  n u m e rz e  110. z  1922 ro k u  s tw ie rd z o n o , że  N ie m c y  n ie  b ę d ą  u c z e s tn ic z y ć  

w  p o w ita n iu  p is a rz a , b o  „ s łu d z e  n ie  p rz y s to i m ie js c e  p rz y  s to le  k ró le w s k im  -  

ta k  sam o , j a k  N ie m c o w i n ie  p rz y s to i p rz y ją ć  m ie js c a  w  T ea trze  M ie jsk im , k tó ry  

p rz e z  N ie m c ó w  z o s ta ł zb u d o w an y , N ie m c ó w  b y ł w ła sn o śc ią , a  te ra z  im  zo s ta ł 

o d e b ra n y ”6.

K . G ry s iń sk a -Ja rm u ła  w ią ż e  sp o n ta n ic z n ą  w y p o w ie d ź  śp ie w a k a  z  D an z in - 

g e r  L e h re r  G e sa n g v e re in  o „n asze j k o c h a n e j B y d g o sz c z y ”  z  1932 ro k u  z  z a k a ­

zem  ze  s tro n y  S ta ro s tw a  G ro d z k ie g o  u d z ia łu  te g o  ze sp o łu  w  n a s tę p n y m  sezo n ie  

(s. 7 1 -7 2 ). N a ra s ta ją c e  n a p ię c ie  p o li ty c z n e  m ię d z y  P o ls k ą  a  III R z e sz ą  s k u tk o ­

w a ło  z a k a z a m i w y s tą p ie ń  n a d  B rd ą  n ie m ie c k ic h  a rty stów . K u lm in a c ją  te g o  s ta ło  

się  o d e b ra n ie  N ie m c o m  w  s ie rp n iu  1939  ro k u  g łó w n e g o  -  o b o k  D e u tsc h e  B ü h n e  

-  o ś ro d k a  k u ltu ry , c z y li b u d y n k u  D e u tsc h e  Kasinogesellschaft „Erholung” p rz y  

u l. G d ań sk ie j 20. Z  d ru g ie j p e sp e k ty w y  z d a rz e n ie  to  m o ż n a  o c e n ić  n e g a ty w n ie , 

je d n a k  je s t  o n o  św ia d e c tw e m  a tm o sfe ry  p a n u ją c e j p rz e d  w y b u c h e m  w ojny .

R e a su m u ją c , tr z e b a  s tw ie rd z ić , że  w  o k re s ie  m ię d z y w o je n n y m  k u ltu ra  m n ie j­

sz o śc i n ie m ie c k ie j w  B y d g o sz c z y  p o d le g a ła  w y ra ź n y m  te n d e n c jo m  sp a d k o w y m , 

m im o  p o lity c z n o -o rg a n iz a c y jn e g o  w sp a rc ia  ze  s tro n y  R zeszy , p o d c z a s  g d y  k u ltu ­

r a  p o ls k a  ro z w ija ła  się , s z c z e g ó ln ie  p o d  k o n ie c  la t tr z y d z ie s ty c h , g d y  u s ta ł  k ry z y s  

e k o n o m ic z n y  i d o  g ło s u  z a c z ę ły  d o c h o d z ić  p o k o le n ia  w y k sz ta łc o n e  w  II R z e ­

c z y p o sp o lite j, a  p ro c e s  k sz ta łc e n ia  i w y c h o w a n ia  św ia d o m ie  w d ra ż a ł m ło d z ie ż  

p o ls k ą  w  a k ty w n o ść  a r ty s ty c z n ą  i k u ltu ra ln ą . Z ja w isk o  to  c a ło śc io w o  o m ó w ił 

Z d z is ła w  M ro z e k  w  m o n o g ra fii  Życie kulturalno-społeczne, teatralne i literackie 
Bydgoszczy w latach 1919-1939. Zarys dziejów (1984), z  k tó re j w y c ią g  p o m ie s z ­

c z o n y  z o s ta ł w  cz ę śc i p ie rw sz e j d ru g ie g o  to m u  Historii Bydgoszczy (s. 7 1 9 -7 8 1 ).

.Strażnica Zachodnia” 1922, t. I, nr 5-6, s. 117.
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Pół wieku po premierze. 
Książka Piotra Zwierzchowskiego 

i Mariusza Guzka o filmie „Sąsiedzi”

T ra g ic z n e  w y d a rz e n ia  w  B y d g o sz c z y  z  p ie rw s z y c h  d n i II w o jn y  św ia to ­

w ej n a le ż ą  d o  n a jc z ę śc ie j o d k ry w a n y c h , z a ra z e m  ró ż n ie  in te rp re to w a n y c h  k a rt 

reg io n a ln e j h is to rii. W  o p ra c o w a n ia c h  p o w s ta ły c h  w  N ie m c z e c h  ek sp o n u je  

się  e le m e n ty  m a r ty ro lo g ii m n ie js z o śc i n ie m ie c k ie j w  P o lsc e  p rz e d  1 w rz e śn ia  

1939  r ., p o ja w ia ją  się  w y o lb rz y m io n e  d an e  o n ie m ie c k ic h  o fia ra c h  o b ro n n e j 

re a k c ji ż o łn ie rz y  p o ls k ic h  i p a tr io ty c z n y c h  o rg a n iz a c ji p o ls k ic h  w  o k re s ie  n a ­

ra s ta ją ce j a g re s ji III R z e sz y  p rz e c iw k o  p a ń s tw u  p o lsk ie m u . W  te n  sc e n a r iu sz  

w p isu ją  się  ró w n ie ż  w y p a d k i w  w ie lu  re jo n a c h  P o lsk i, s z c z e g ó ln ie  w y d a rz e ­

n ia  b y d g o sk ie , k tó re  z y sk a ły  m ia n o  „B y d g o sk ie j K rw aw e j N ie d z ie li”  („ B ro m ­

b e rg e r  B lu tso n n ta g ” ). W  m ie śc ie  w  d n ia c h  3 -4  w rz e śn ia  d o sz ło  do  z a m ie sz e k , 

b ę d ą c y c h  re z u lta te m  n a ra s ta n ia  w y so k ie g o  p o z io m u  e m o c ji o b ro n n y c h  w o jsk a  

i sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ie g o , n a  k tó ry  w p ły w  m ia ły  d o n ie s ie n ia  o  s tra ta c h  n a  p o ­

la c h  b ite w  i p ró b a c h  w z n ie c e n ia  d z ia ła ń  d y w e rsy jn y c h  p rz e c iw k o  c o fa ją c y m  

się  o d d z ia ło m  w o js k a  p o lsk ie g o . D o sz ło  do  p o d ję c ia  z d e c y d o w a n y c h  d z ia ­

ła ń  p a c y f ik a c y jn y c h , k tó re  w  in te n c ji in ic ja to ró w  z a s to so w a n ia  ś ro d k ó w  p re ­

w e n c y jn y c h  i re p re sy jn y c h  p rz e c iw k o  m ie js c o w y m  N ie m c o m  m ia ły  z a p o b ie c  

p o d ję c iu  p rz e z  n ic h  a k c ji d y w e rsy jn y c h  w  m ie śc ie , w sp o m a g a ją c y c h  ag res ję  

w o jsk  n ie m ie c k ic h  p rz e c iw k o  P o lsce . G łó w n ie  p o  s tro n ie  n ie m ie c k ie j, w  ty m  

p rz e d e  w sz y s tk im  w śró d  lu d n o śc i c y w iln e j (m ia ły  m ie js c e  k rw a w e  p o ra c h u n ­

k i z  m ie js c o w y m i N ie m c a m i) , b y ły  o fia ry , k tó re  s ta ły  s ię  n a s tę p n ie  d o g o d n y m  

p re te k s te m  d la  o k u p a n tó w  d o  p rz e p ro w a d z e n ia  b e z p rz y k ła d n e j e k s te rm in a c ji 

lu d n o śc i p o lsk ie j z  B y d g o sz c z y  i o k o lic 1.

1 N a temat wydarzeń w  Bydgoszczy w  pierwszych dniach września 1939 r. istnieje bardzo 
bogata literatura historyczna zarówno polska, jak  i niemiecka. Zob. Bydgoszcz 3-4 września 
1939. Studia i dokumenty, pod red. P. Machcewicza i T. Chincińskiego, Warszawa 2008. Stan 
badań oraz charakterystyczne głosy dyskusyjne i polemiczne na ten temat zebrał też Janusz
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P ro b le m  m n ie js z o śc i n ie m ie c k ie j z o s ta ł w y k o rz y s ta n y  p rz e z  p ro p a g a n d ę  H i­

t le ra  do  a ta k u  n a  P o lsk ę . D z iś  p o ja w ia ją  s ię  sp o ra d y c z n ie  g ło s y  n a  te m a t p rz e ­

sa d n e g o  p o lsk ie g o  n a c jo n a liz m u , k tó ry  z w ró c ił s ię  p rz e c iw  o b y w a te lo m  D ru g ie j 

R ze c z y p o sp o lite j n a ro d o w o śc i n ie m ie c k ie j. Je d n a k  n a le ż y  p a m ię ta ć , ż e  m a m y  do  

c z y n ie n ia  z  n a c jo n a liz m e m  o b ro n n y m , a  d e m o n s tra c y jn a  c z u jn o ść  i z d e c y d o w a n a  

re a k c ja  n a  w sz e lk ie  fo rm y  n ie m ie c k ie j a k ty w n o śc i w  p rz e d e d n iu  ag re s ji m ia ły  

w  d u ż y m  s to p n iu  c h a ra k te r  d z ia ła ń  p re w e n c y jn y c h . D la  u sp ra w ie d liw ie n ia  p o s ta ­

w y  d e c y d e n tó w  p o  s tro n ie  p o lsk ie j , w a rto  p rz y p o m n ie ć , że  c z ło n k o w ie  p o w sta łe j 

S traży  O b y w a te lsk ie j, d o w ó d c a  15 d y w iz ji p ie c h o ty  w ie lk o p o lsk ie j g en . Z d z i­

s ła w  P rz y ja łk o w sk i i k o m e n d a n t p la c u  m jr  rez . W o jc iech  A lb ry c h t, d z ia ła li  w  s ta ­

n ie  w ie lk ie g o  p o d n ie c e n ia , g d y  n a  m ia s to  sp a d a ły  b o m b y  (2  w rz e śn ia  sp o w o ­

d o w a ły  śm ie rć  p o n a d  20  o só b  w  F o rd o n ie  i B y d g o sz c z y ) . P o d e jm o w a li d ecy z je  

w  a tm o sfe rz e  p a n ik i i p lo te k  ro z s ie w a n y c h  p rz e z  u c ie k in ie ró w , a  ta k ż e  d o n ie s ie ń  

o a ta k a c h  n ie m ie c k ic h  d y w ersan tó w . W  tej sy tu ac ji n a w e t n ie w ie lk ie  n ie m ie c k ie , 

n ie p rz e m y ś la n e  i p ro w o k a c y jn e  w y s tą p ie n ie , m o g ło  z ro d z ić  z d e c y d o w a n ą  p o ls k ą  

re a k c ję  rep re sy jn ą . * i

Kutta (Historia Bydgoszczy, t. II, cz. 2: 1939-1945, pod red. M. Biskupa, Bydgoszcz 2004, s. 
30-80). Sporo faktów, dość zróżnicowanych poznawczo, przedstawił w  swych książkach Wie­
sław Trzeciakowski (W. Trzeciakowski, W. Sobecki, Krwawa niedziela w Bydgoszczy, czyli 
jedyny pasujący klucz do wydarzeń z 3 i 4 września 1939, Bydgoszcz brw.; W. Trzeciakowski, 
Listy imienne ofiar w Bydgoszczy 1939-1945, Bydgoszcz 2010; tenże, Śmierć w Bydgoszczy 
1939-1945, Bydgoszcz 2013). Niezależnie od usterek warsztatowych tych opracowań, spo­
strzeżenia autora i przytoczone fakty zasługują na uwagę. Problematyki tej dotyczy również 
książka Tomasza Chincińskiego (Forpoczta Hitlera. Niemiecka dywersja w Polsce w 1939 
roku, Gdańsk-Warszawa 2010). Z kolei prof. Włodzimierz Jastrzębski (m.in.: Mniejszość 
niemiecka w Polsce we wrześniu 1939 roku, Toruń 2010, zwł. rozdz. IV; z niektórymi tezami 
tej książki, dotyczącymi przede wszystkim wydarzeń w  Bydgoszczy, polemizował Przemy­
sław Olstowski -  O rzetelną monografię mniejszości niemieckiej w Polsce przed i w trakcie 
wojny polsko-niemieckiej we wrześniu 1939 roku, „Zapiski Historyczne”, 2010, z. 4, s. 113­
140) wskazuje na brak właściwie jakichkolwiek dowodów potwierdzających przygotowanie
i realizację scenariusza działań dywersyjnych przeciwko wojsku polskiemu w  mieście. Do 
takiego wniosku prowadziła także lektura setek relacji i wspomnienia złożone w  niemieckich 
archiwach po wojnie, znacząco odbiegające od polskich świadectw. Jedną z przyczyn dra­
matu upatruje w  aktywności formacji paramilitarnych i kombatanckich, w  szczególności hal­
lerczyków, którzy m.in. pod szyldem Obywatelskiego Pogotowia Obrońców Kraju (OPOK) 
przygotowywali się już od dawna do podjęcia akcji antyniemieckich. Szerzące się pogłoski, 
jak  też omyłkowe ostrzelanie się oddziałów polskich, incydenty wynikające z wszechogar­
niającego chaosu i paniki, wg tego historyka umożliwiły, przy przyzwoleniu wojska, podjęcie 
działań represyjnych wobec miejscowych Niemców przez członków utworzonej 4 września 
1939 r. Straży Obywatelskiej, na czele z por. rez. Stanisławem Pałaszewskim.
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N a  te m a t k rw aw e j n ie d z ie li  n a p isa n o  ju ż  w ie le , z a ró w n o  b e z p o ś re d n io  p o  

w o jn ie , j a k  i w  o s ta tn ic h  la ta ch . K w e s tia  ta  b y ła  p rz e d m io te m  b a d a ń  sp ec ja ln e j 

k o m is ji h is to ry k ó w , k tó ra  s ta ra ła  się  z w ła sz c z a  o ro z sz e rz e n ie  z a so b u  m a te ria łó w  

i ak t o d n o sz ą c y c h  się  do  w y p a d k ó w  b y d g o sk ic h . E fe k te m  je j  s ta rań  b y ł w y d a n y  

p rz e z  In s ty tu t P a m ię c i N a ro d o w e j o b sz e rn y  to m  s tu d ió w  p o d  red . T o m a sz a  C h in - 

c iń sk ie g o  i P a w ła  M a c h c e w ic z a . S ta n o w ił o n  e fe k t k ilk u le tn ie j p ra c y  sp ec ja ln e j 

k o m is ji d z ia ła ją ce j p o d  sz y ld e m  IP N , z  u d z ia łe m  U n iw e rsy te tu  K a z im ie rz a  W ie l­

k ie g o  w  B y d g o szczy , z a w ie ra ł ró ż n o ro d n e  m a te ria ły  i o p raco w an ia . N ie  w y d a je  

się  je d n a k , a b y  w y g a s ł sp ó r  d o ty c z ą c y  w  z a sa d z ie  w sz y s tk ic h  is to tn y c h  k w e s ti i, 

tzn . p rz y g o to w a n ia  ak c ji d y w e rsy jn e j, e w e n tu a ln e g o  u d z ia łu  w  n ie j N ie m c ó w  

b y d g o sk ic h , lic z b y  o f ia r  p o  o b u  s tro n ach , m o ty w ó w  o rg a n iz a c ji ak c ji p rew en cy jn e j

1 re p re sy jn e j w o b e c  N ie m c ó w , ro li p a n ik i i sw o is te j p sy c h o z y  w o jen n e j n a  ro zw ó j 

w y d a rz e ń , z a a n g a ż o w a n ia  s tro n  itp . W  ty m  m ie js c u  z w ró c ę  u w a g ę  n a  z n a c z n y  

p o s tę p  w  z a k re s ie  u s ta le n ia  lic z b y  o fia r. W g  P a w ła  K o s iń sk ie g o  z  IP N  3 i 4  w rz e ­

śn ia  n a  u lic a c h  B y d g o sz c z y  zg in ę ło  365  o só b  -  ta k  w y n ik a  z  k s ią g  b y d g o sk ie g o  

U S C , w  te j g ru p ie  33 o so b y  n ie  z o s ta ły  z id en ty fik o w a n e . W ię k sz o ść  z a b ity c h  

to  ew an g e licy : o g ó łe m  2 5 4 , zaś  86 to  ka to licy . N a le ż y  ta k ż e  z w ró c ić  u w a g ę  n a  

p rz y p o m n ia n e  p rz e z  T. C h in c iń sk ie g o , b y ć  m o ż e  n ie d o c e n ia n e , re la c je  o f ic e ró w  

p o ls k ic h  z ło ż o n y c h  n ie m a l „ n a  g o rą c o ”  w e  F ra n c ji lu b  b e z p o ś re d n io  p o  w o jn ie . 

O fic e ro w ie  k o rz y s ta li  z  ra p o r tó w  i n o ta te k  sp o rz ą d z o n y c h  w e  w rz e śn iu . Z  w ie lu  

z a p isó w  w y ła n ia ł się  o b ra z  n ie m ie c k ie j d y w e rs ji i p a c y fik a c ji m ia s ta  ja k o  k o n ­

se k w e n c ji w y s tą p ie ń  n ie m ie c k ic h . W y m ie n io n y  au to r, a  ta k ż e  T o m asz  R a b a n t 

w sk a z y w a li d o k u m e n ta c ję , w p ra w d z ie  n ie z b y t p re c y z y jn ą , św ia d c z ą c ą  o p rz y g o ­

to w a n ia c h  n ie m ie c k ie g o  w y w ia d u  do  ag re s ji n a  P o lsk ę , p rz y s p o so b ie n iu  p o n a d  

10 ty s . o só b  do  a k c ji sp e c ja ln y c h , re k ru tu ją c y c h  się  sp o ś ró d  N ie m c ó w  i U k ra iń ­

ców , w re sz c ie  n a  p o d o b ie ń s tw a  ro z w o ju  w y p a d k ó w  w  B y d g o sz c z y  i w  in n y c h  r e ­

jo n a c h  P o lsk i, g d z ie  N ie m c y  z re a liz o w a li o g ra n ic z o n y  sc e n a r iu sz  w y s tą p ie ń  d y ­

w e rsy jn y c h , np . n a  G ó rn y m  Ś lą sk u 2. N ie w ą tp liw ie  d y sk u s ja  b ę d z ie  je s z c z e  trw a ła  

d łu g o , sk a z a n i je s te ś m y  n a  re a l iz a c ję  s c e n a r iu sz a  p o s tę p o w a n ia  p o sz la k o w e g o , 

w ię k sz o ś ć  św ia d k ó w  ju ż  n ie  ży je , b ra k u je  m a te r ia łó w  je d n o z n a c z n ie  p o tw ie rd z a ­

ją c y c h  p la n o w a n ie  n ie m ie c k ie j d y w e rs ji w  B y d g o szczy , co  n ie  o z n acza , ż e  je j  n ie  

b y ło .

N a ty c h m ia s t p o  w k ro c z e n iu  W eh rm a c h tu  do  B y d g o sz c z y  (5 w rz e śn ia )  ro z p o ­

cz ę ło  się  p o lo w a n ie  n a  P o lak ó w . N ie  b y ły  to  w y łą c z n ie  o f ia ry  zem sty , ty lk o  ja k

2 Bydgoszcz 3-4 września 1939..., op. cit. Większość autorów rożnych opracowań 
zamieszczonych w  tym tomie podtrzymała podstawowe akcenty tradycyjnej narracji pol­
skiej, wskazującej na niemiecką dywersję w  mieście, która stała się pretekstem do przepro­
wadzenia, nie do końca kontrolowanej, akcji pacyfikacyjnej także wobec cywilnych miesz­
kańców miasta narodowości niemieckiej.
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w  d z ie s ią tk a c h  in n y c h  m ie js c o w o śc i, o soby , k tó re  z n a la z ły  się  n a  n ie m ie c k ic h  

lis ta c h  p ro sk ry p c y jn y c h , ta k ie  ja k  u rz ę d n ic y  w y so k ie g o  sz czeb la , k s ię ż a , d z ia ła ­

c ze  p o li ty c z n i i n a u c z y c ie le . B a rd z o  w ie lu  m ie js c o w y c h  N ie m c ó w  u c z e s tn ic z y ło  

w  p rz e ś la d o w a n iu  P o lak ó w , a le  w sp o m n ijm y  ta k ż e  i o  ty c h , w p ra w d z ie  n ie z b y t 

lic z n y c h , k tó rz y  s ta ra li s ię  c h ro n ić  p o ls k ic h  sąs iadów . A k ta  sp ra w  są d o w y c h  p o ­

w o je n n e g o  S p e c ja ln e g o  S ąd u  K a rn eg o  w  T o ru n iu  d o s ta rc z a ją  w ie d z y  z a ró w n o

0 je d n y c h , ja k  i d ru g ic h 3. T y lko  w  c ią g u  p ie rw s z y c h  p ię c iu  d n i p o  w k ro c z e n iu  do  

B y d g o sz c z y  N ie m c y  ro z s trz e la li  p ra w ie  4 0 0  o só b , zaś  do  k o ń c a  ro k u  ok . 1600 

o só b . N ie m c y  m ś c il i  s ię  za , c z ę s to  n ie z a w in io n e  p rz e z  p o ls k ic h  m ie sz k a ń c ó w , 

p rz y p a d k i śm ie rc i o só b  n a ro d o w o śc i n ie m ie c k ie j, np . ro z s trz e la n y c h  p rz e z  ż o ł­

n ie rz y  p o ls k ic h  p o d  z a rz u te m  d z ia ła ń  d y w e rsy jn y c h  lu b  w y w ia d o w c z y c h , ró w ­

n ie ż  z  p o w o d u  u d z ia łu  m ie js c o w y c h  w  a k c ji in te rn o w a n ia  n ie m ie c k ic h  d z ia ła c z y

1 p rz y w ó d c ó w  lo k a ln y c h , a  ta k ż e  p rz e s z u k iw a n ia  m ie sz k a ń  n ie m ie c k ic h  w  p o s z u ­

k iw a n iu  b ro n i -  n a  w y ra ź n e  p o le c e n ie  w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h  i w o jsk o w y c h . 

N a jc z ę śc ie j n ie m ie c k ie  re p re s je  b y ły  re z u lta te m  re a liz a c ji p la n u  w y n isz c z e n ia  

p o ls k ic h  e lit i k rę g ó w  p rz y w ó d c z y c h , ja k  n a  p rz y k ła d  w sz y s tk ic h  o só b  z a a n g a ż o ­

w a n y c h  w  d z ia ła ln o ść  o rg a n iz a c ji p o ls k ic h 4. N a  o b sz a rz e  o b e c n e g o  w o je w ó d z tw a  

k u ja w sk o -p o m o rs k ie g o  p o p e łn io n o  se tk i z b ro d n i, z  k tó ry c h  w ie le  m ia ło  c h a ra k te r  

m aso w y . D o  n a jw ię k s z y c h  zb ro d n i n ie m ie c k ic h  w e  w rz e śn iu  1939  r. i w  m ie s ią ­

c a c h  n a s tę p n y c h , k tó ry c h  sp ra w c a m i b y ły  ró ż n e  g ru p y  b e z p ie c z e ń s tw a  R z e sz y  

o ra z  lo k a ln e  o d d z ia ły  S e lb s tsc h u tz u , sk u p ia ją c e  m ie js c o w y c h  N ie m c ó w , d o sz ło  

m .in . w  B y d g o sz c z y  i w  p o b lisk ic h  m ie js c o w o śc ia c h 5.

W y p a d k i z  w rz e śn ia  1939 r. d o c z e k a ły  się  lic z n y c h  in te rp re ta c ji p rz e d e  w sz y s t­

k im  w  u ję c ia c h  h is to r io g ra fic z n y c h , k tó re  w sp o m a g a ły  d z ie ła  k u ltu ry , w  ty m  d z ie ­

ła  f ilm o w e . W alk i p o ls k o -n ie m ie c k ie  w e  w rz e śn iu  1939  r., a  n a s tę p n ie  w  tra k c ie  

w o jn y  i o k u p a c ji, p o ja w iły  się  w  n a rra c ji d z ie s ią tk ó w  fi lm ó w  fa b u la rn y c h , z re a l i­

z o w a n y c h  w  la ta c h  P R L  i po  ro k u  1989. R e p re z e n to w a ły  o n e  b a rd z o  z ró ż n ic o w a ­

n y  p o z io m  a rty s ty cz n y , b y ły  za ró w n o  m n ie j lu b  b a rd z ie j u d a n y m i a r ty s ty c z n y m i 

fo rm a m i ro z lic z e n ia  z  w o jn ą , j a k  te ż  o d p o w ia d a ły  n a  z a p o trz e b o w a n ie  p o li ty k i 

h is to ry c z n e j. W ię k sz o ść  o b ra z ó w  b y ło  g o rz k ą  re a k c ją  n a  w s trz ą sa ją c e  zb ro d n ie  

n ie m ie c k ie , ro z ra c h u n k ie m  z  p rz e sz ło śc ią . Z d a rz a ły  się  p ro w o k a c je  in te le k tu a ln e

3 Zob. Z. Biegański, Sądownictwo i skazani na śmierć z przyczyn politycznych w województwie 
pomorskim (bydgoskim) w latach 1945-1956), Bydgoszcz 2003.

4 W. Jastrzębski, J. Szyling, Okupacja niemiecka na Pomorzu Gdańskim w latach 1939-1945, 
Gdańsk 1979; B. Bojarska, Eksterminacja inteligencji polskiej na Pomorzu Gdańskim (wrze- 
sień-grudzień 1939), Poznań 1972; M. Wardzyńska, Był rok 1939. Operacja niemieckiej po­
licji bezpieczeństwa w Polsce, Warszawa 2009.

5 I. Mazanowska, Karolewo 1939. Zbrodnie w obozie Selbstschutz Westpreussen, G dańsk- 
Warszawa 2017.
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i p ró b y  ro z p a try w a n ia  m itó w  z  c z a só w  w o jn y  i o k u p ac ji. W  f ilm a c h  ty c h  s ta ran o  

się  n a sz k ic o w a ć  re la c je  p o lsk o -n ie m ie c k ie , je d n a k  z d e c y d o w a n ie  p rz e w a ż a ł s ta n ­

d a rd o w y  o b ra z  z łe g o  N ie m c a , a g re s o ra  i b e z w z g lę d n e g o  o k u p an ta . Z re a liz o w a n e  

f i lm y  to  ty lk o  c z ę ść  e k sp lo ra c ji te g o  te m a tu , g d y ż  n ie m a l p o ło w a  p o m y s łó w  i sc e ­

n a r iu sz y  o s ta te c z n ie  n ie  z n a la z ła  u z n a n ia  d e c y d e n tó w  i n ie  d o c z e k a ła  się  z a p isó w  

n a  ta ś m ie  film o w e j.

T w ó rcó w  film o w y c h  z a in te re so w a ły  ta k ż e  d ra m a ty c z n e  w y d a rz e n ia  b y d g o ­

sk ie  z  w rz e śn ia  1939 r. 3 w rz e śn ia  1969  r. o d b y ła  się  p re m ie ra  f i lm u  A le k sa n ­

d ra  Ś c ib o r-R y lsk ieg o  p t. „ S ą s ie d z i” , n a to m ia s t p o  la ta c h  sp ó łk a  a u to rsk a , P io tr  

Z w ie rz c h o w sk i i M a r iu sz  G u zek , p o s ta n o w iła  te m u  fi lm o w i p o św ię c ić  k s iążk ę . 

Z a p re z e n to w a n o  w  n ie j , w  b a rd z o  sze ro k im  k o n te k śc ie , h is to r ię  p o w s ta n ia  f ilm u , 

z m a g a n ia  d o ty c z ą c e  je g o  k sz ta łtu , lo k a ln e  a sp e k ty  z w ią z a n e  z  re a liz a c ją , o c e n y  

re c e n z e n tó w  i o d b ió r  p rz e z  p u b lic z n o ść , w ra z  z  a u to rsk im i k o m e n ta rz a m i p rz e d ­

s taw io n o  w sz y s tk o  n a  tle  d z ie jó w  f i lm o w y c h  B y d g o szczy . K s ią ż k a  „S ąs ied z i. 

F ilm  o b y d g o sk im  w rz e śn iu  19 3 9 ”  z o s ta ła  o p u b lik o w a n a  w  w y d a w n ic tw ie  U n i­

w e rsy te tu  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  w  2 0 1 9  r., w  z w ią z k u  z  80. ro c z n ic ą  b y d g o sk ie ­

g o  w rz e śn ia  o ra z  50. ro c z n ic ą  p o w s ta n ia  f i lm u  A . Ś c ib o r-R y lsk ieg o . Z a w ie ra  o n a  

2 9 6  s tro n , p o d z ie lo n a  z o s ta ła  n a  13 ro z d z ia łó w  p ro b le m o w y c h . S tru k tu ra  p u b lik a ­

c ji j e s t  d o sy ć  sp ó jn a , c h o c ia ż  n ie w ie lk ie  z a s trz e ż e n ia  m o g ą  d o ty c z y ć  k o ń c o w y c h  

ro z d z ia łó w , z a sa d n ic z o  u z u p e łn ia ją c y c h  w c z e śn ie j w sp o m in a n e  k w e s tie  m e ry to ­

ry c z n e  i a n a liz o w a n e  p ro b lem y . A u to rz y  k s ią ż k i p o s łu ż y li się  z a ró w n o  m a te r ia ­

ła m i a rc h iw a ln y m i, z w ła sz c z a  z n a jd u ją c y m i się  w  A rc h iw u m  A k t N o w y c h  (a k ta  

o so b o w e , s te n o g ra m y  z  p o s ie d z e ń  K o m is ji K o la u d a c y jn e j N Z K ), A rc h iw u m  

F ilm o te k i N a ro d o w e j (d o k u m e n ta c ja  sc e n o g ra f ic z n a  „ S ą s ia d ó w ” , s te n o g ra m y  

z  p o s ie d z e ń  K o m is ji K o la u d a c y jn e j, K o m is ji O cen  S c e n a riu sz y  i R a d y  P ro g ra ­

m o w e j Z e sp o łu  „R y tm ” ), a le  ta k ż e  b a rd z o  s ta ra n n ie  d o b ra n ą  li te ra tu rą  p rz e d m io ­

tu , ź ró d ła m i in te rn e to w y m i i a u d io w iz u a ln y m i. O g ó łem  p u b lik a c ja  d o ty k a  w ie lu  

p ro b le m ó w , z m ie n ia ją c y c h  s ię  ja k  w  k a le jd o sk o p ie , d la  k tó ry c h  w sp ó ln y c h  m ia ­

n o w n ik ie m  je s t  sam  f i lm  i o k o lic z n o śc i je g o  p o w s ta n ia , ro z p a try w a n e  są  o n e  n a  

sz e rsz y m  tle  h is to r i i reg io n a ln e j. W sp o m n ia n i a u to rz y  n a le ż ą  do  g ro n a  u z n a n y c h  

i c e n io n y c h  b a d a c z y  k u ltu ry  film o w e j w  P o lsc e , m a ją  w  sw o im  d o ro b k u  lic zn e  

k s ią ż k i i a rty k u ły , w śró d  k tó ry c h  o d n a le ź ć  m o ż n a  ta k ż e  p ra c e  p o św ię c o n e  d z ie ­

jo m  fi lm o w y m  B y d g o sz c z y 6.

Je s t r z e c z ą  c h a ra k te ry s ty c z n ą , ż e  P. Z w ie rz c h o w sk i i M . G u zek , o d tw a rz a ją c  

d z ie je  d ra m a tu  b y d g o sk ie g o  z  w rz e śn ia  1939 r., w sp o m n ie li w p ra w d z ie  o  w a ż ­

n ie js z y c h  p u b lik a c ja c h  n a  te n  te m a t, z w ła sz c z a  w y m ie n ia ją c  z  d u ż ą  k u ltu rą

6 Zob. np. P. Zwierzchowski, Kino nowej pamięci. Obraz II wojny światowej w kinie polskim 
lat 60., Bydgoszcz 2013; M. Guzek, Filmowa Bydgoszcz 1896-1939, Toruń 2004.
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i w y ro z u m ia ło śc ią  te , w  k tó ry c h  w y s tą p iły  is to tn e  w ą tk i o ra z  ró ż n ią c e  się  s ta n o ­

w isk a , a le  c e lo w o  u c h y lili  s ię  o d  ic h  a n a lizy  i p o d e jm o w a n ia  p ró b  p rz e s ą d z e n ia

0 w ięk sze j lu b  m n ie jsz e j tra fn o śc i d o ty c h c z a so w y c h  b a d a ń , p rz e k o n y w a n ia  do  

o k re ś lo n y c h  w e rs ji  w y d a rz e ń . W  is to c ie  u d o k u m e n to w a li is tn ie n ie  spo re j p o la ­

ry z a c ji w ś ró d  h is to ry k ó w  p o ls k ic h  i n ie m ie c k ic h , w sk a z u ją c  n a  o p in ie  d o m in u ją ­

ce , a le  te ż  b a rd z ie j in d y w id u a ln e  (np. p ro f. W ło d z im ie rz a  J a s trz ę b sk ie g o , a  ta k ż e  

G u n te ra  S ch u b e rta , k tó ry  n a le ż y  d o  n ie lic z n y c h  b a d a c z y  p o  s tro n ie  n ie m ie c k ie j, 

p o tw ie rd z a ją c y c h  w ie le  ś la d ó w  p o d e jm o w a n ia  p rz e z  N ie m c ó w  a k c ji d y w e rsy j­

n y c h  w  1939  r.). A u to ro w i n in ie jsz e j o p in ii ta k ie  s ta n o w isk o  w y d a je  się  w  p e łn i 

u z a sa d n io n e , p rz e d e  w sz y s tk im  u w a ln ia  en e rg ię  a u to ró w  k s ią ż k i n a  k o n c e n tro ­

w a n iu  się  n a  w ą tk a c h  d o ty c z ą c y c h  in te rp re ta c ji f i lm u , u c h y la  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  

p o le g a ją c e  n a  u w ik ła n iu  się  w  spo ry , k tó ry m  i ta k  n ie  m a , i z a p e w n e  n ie  b ę d z ie , 

k o ń ca . Je d n o z n a c z n e  d o w o d y  n a  p rz e p ro w a d z e n ie  d y w e rs ji n ie m ie c k ie j w  B y d ­

g o sz c z y  n ie  is tn ie ją  (a lb o  n ig d y  n ie  is tn ia ły , a lbo  n ie  z o s ta ły  o d n a le z io n e ) , d la teg o  

d a ls z e  d y sk u s je  n a  te n  te m a t m o g ą  g łó w n ie  p o le g a ć  n a  m n ie j lu b  b a rd z ie j u m ie ję t­

n y m  łą c z e n iu  w ą tk ó w , z d ro w o ro z są d k o w y m  in te rp re to w a n iu  fa k tó w  i p rz e k a z ó w  

ź ró d ło w y c h . A u to rz y  k s ią ż k i m ie li św ia d o m o ść , że  p o ru s z a ją  się  po  w y ją tk o w o  

g rz ą s k im  g ru n c ie , d la te g o  p o s ta n o w ili n ie  u c z e s tn ic z y ć  w  sp o rach . N ie z b ę d n e  

e le m e n ty  n a rra c ji n a  te m a t w y d a rz e ń  b y d g o sk ic h  z  w rz e śn ia  1939  r., k tó re  p o ja ­

w iły  się  n a  s tro n a c h  ic h  k s ią ż k i, m ia ły  zaś s ta n o w ić  p rz e d e  w sz y s tk im  z a ry s o w a ­

n ie  t ła  do  a n a lizy  f i lm u  „ S ą s ie d z i”

Z a m ia s t ro z p a try w a n ia  p o sz c z e g ó ln y c h  p ro b le m ó w  sp o ru  h is to ry c z n e g o , n a  

p o c z ą te k  sp o ro  m ie js c a  p o św ię c ili  sam ej B y d g o szczy . N a sz k ic o w a n y  z o s ta ł o b ra z  

ż y c ia  w  m ie śc ie , d o  k tó re g o  d o p ie ro  z b liż a ły  s ię  tra g ic z n e  w y d a rz e n ia . P rz e ż y ­

w a n ie  z w y k ły c h  sy tu a c ji z  ż y c ia  c o d z ie n n e g o , o b ra z  sp e k ta k li te a tra ln y c h , w y ­

staw y , p ro je k c je  f ilm ó w , o p e re tk i i ra d io , d z ia ła ln o ść  o rg a n iz a c ji p o lity c z n y c h

1 sp o łe c z n y c h  (d ro b n e  u w ag i: „ K u rie r  B y d g o sk i”  n ie  b y ł p ism e m  e n d e c k im , c h o ­

c ia ż  s ta n o w ił d e  fa c to  p rz e d łu ż e n ie  u k a z u ją c e j się  do  1933 r. en d eck ie j „ G a z e ty  

B y d g o sk ie j” , a  O Z O N  to  p o to c z n a , p o g a rd liw a  n a z w a  O b o zu  Z je d n o c z e n ia  N a ­

ro d o w e g o , u ż y w a n a  p rz e z  p rz e c iw n ik ó w  p o lity c z n y c h  san ac ji)  -  w sz y s tk o  to  d łu ­

g o  n ie  z a p o w ia d a ło  z b liż a jące j s ię  k a tas tro fy . A tm o s fe ra  n a ra s ta ją c e g o  k o n flik tu  

p o ja w ia  się  w  d ru g ie j p o ło w ie  m a rc a  1939  r., g d y  o b se rw u je  się  w z ro s t n a p ię c ia  

w  re la c ja c h  p o ls k o -n ie m ie c k ic h  w  z w ią z k u  z  p o ls k ą  o d m o w ą  d la  „ p ro p o z y c ji” 

A . H itle ra  (o  c z y m  z re s z tą  o p in ia  n ie  b y ła  szerze j in fo rm o w a n a ). K a m p a n ie  p ra s o ­

w e  i d z ia ła n ia  m o b iliz a c y jn e  w ła d z  p o d n io s ły  p o z io m  a k ty w n o śc i sp o łe c z e ń s tw a , 

o  c z y m  a u to rz y  w sp o m in a ją , w y m ie n ia ją c  p rz y k ła d y  o c h o tn ic z e g o  z g ło sz e n ia  

się  do  o b s łu g i ż y w y c h  to rp e d , m a n ife s ta c je  o f ia rn o śc i n a  rz e c z  w o jsk a , o rg a n i­

z a c je  im p re z  n a ro d o w y c h  itp . K w e s tie  te , c h o c ia ż b y  ze  w z g lę d u  n a  m o ż liw o ść
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k o n fro n to w a n ia  ich  w p ły w u  n a  u ja w n io n e  ta k ż e  w  film ie  p o s ta w y  P o lak ó w , w a r­

to  b y ło  p o g łę b ić , p rz y ta c z a ją c  p ro p a g a n d o w e  ak c je  b u d o w a n ia  p a tr io ty z m u , c z a ­

sem  n a w e t h u rra p a tr io ty z m u . W  tej a tm o sfe rz e  sz e rz o n o  m ity  o p o tę d z e  p o lsk ie j 

a rm ii, sk u teczn e j o b ro n ie  k ra ju  p rz e d  n a ja z d e m  n ie m ie c k im , n a w e t p rz e n ie s ie n iu  

d z ia ła ń  w o je n n y c h  n a  te ry to riu m  R zeszy . Z a c z ę to  te ż  o rg a n iz a c ję  fo rm a c ji k o m ­

b a ta n c k ic h , w  ty m  ru c h u  o p a rte g o  n a  tra d y c ja c h  Z w ią z k u  H a lle rc z y k ó w , k tó re  

s ta ły  s ię  n a s tę p n ie  trz o n e m  S traży  O b y w a te lsk ie j, m a jące j p o w s trz y m a ć  w y s tą ­

p ie n ia  N ie m c ó w  b y d g o sk ic h  i z a p o b ie c  d y w e rs ji z  ich  strony . P o s ta w a  m ie sz k a ń ­

c ó w  K u ja w  i P o m o rz a  w  ty c h  c z a sa c h  je s t  n a jle p sz y m  p a p ie rk ie m  la k m u so w y m  

p o k a z u ją c y m  ó w c z e sn e  n a s tro je  p a tr io ty c z n e  p a n u ją c e  w  sp o łe c z e ń s tw ie  p o l­

sk im . T u ta j n ie  b y ło  m ie js c a  n a  k a p itu la c ję  i u s tę p s tw a  w o b e c  N ie m ie c . M ie js c o ­

w i w sp ie ra li  a k ty w n ie  p o li ty k ę  p o lsk ą , w  tra k c ie  m a n ife s ta c ji -  o rg a n iz o w a n y c h  

m .in . p rz e z  P o lsk i Z w ią z e k  Z a c h o d n i -  d e m o n s tro w a li so lid a rn o ść  i p rz y w ią z a n ie  

do  W o jsk a  P o lsk ieg o . W z ię li te ż  u d z ia ł w e  w sz y s tk ic h  ak c ja c h  p a tr io ty c z n y c h , 

w y k a z a li np . d u ż ą  o fia rn o ść  w  z b ió rk a c h  n a  F O N  i o b ro n ę  p rz e c iw lo tn ic z ą . M ło ­

d z i m ie sz k a ń c y  re g io n u  z g ła sz a li się  m a so w o  d o  p ra c  fo r ty f ik a c y jn y c h . S ta ran o  

się  p rz e c iw d z ia ła ć  n ie m ie c k ie j p ro p a g a n d z ie  i p re w e n c y jn ie  o g ra n ic z a ć  a n ty p o l­

sk ą  a k ty w n o ść  m ie js c o w y c h  N ie m c ó w , z  k tó ry c h  w ie lu  z  e n tu z ja z m e m  i h a ła ś li­

w ie  d e m o n s tro w a ło  p o p a rc ie  d la  H itle ra . P o d su m o w u ją c , m o ż n a  s tw ie rd z ić , że  

n a s tro je  p o ls k ie  w  p rz e d e d n iu  k o n flik tu  s ię g a ły  z e n itu 7.

D a lsz e  c z ę śc i k s ią ż k i s ta n o w ią  w c ią ż  e le m e n t w s tę p u , d o d a jm y  n ie z b ę d n e ­

g o  d la  ja k  n a jp e łn ie jsz e g o  o p isu  film u . P. Z w ie rz c h o w sk i i M . G u z e k , z n a k o ­

m ic i zn a w c y  d z ie jó w  k in e m a to g ra f ii  p o lsk ie j, z a p re z e n to w a li p a n o ra m ę  p o ls k ie ­

g o  k in a  w o je n n e g o . W sk a z a li, że  o b ra z y  w o jn y  p o ja w iły  się  ju ż  w  p ie rw s z y c h  

f i lm a c h  p o w s ta ły c h  p o  1945 r. (np . „ Z a k a z a n e  p io s e n k i”  , „ O s ta tn i e ta p ” , czy  

p ro p a g a n d o w y  „ Ż o łn ie rz  z w y c ię s tw a ” ), a le  d o p ie ro  p o  1956 r., ze  sz c z e g ó ln y m  

n a s ile n ie m  n a  la ta  60 ., p o w s ta ło  b a rd z o  d u ż o  f i lm ó w  w o je n n y c h , w  ty m  n a w ią ­

z u ją c y c h  do  n ie sz c z ę sn e j k a m p a n ii w rz e śn io w e j (s. 63 i n .). A u to rz y  k s ią ż k i 

p o w in n i ro z w a ż y ć  p o w a ż n ie  p o g lą d , iż  la ta  70. n ie  s ta n o w iły  tu ta j ja k ie jś  p rz e ­

rw y , c z y  p o d o k re s u  c h a ra k te ry z u ją c e g o  się  z a sa d n ic z o  o d m ie n n y m i cec h a m i 

re p e r tu a ro w y m i w  z a k re s ie  o fe ro w a n y c h  te m a tó w  w o je n n y c h . W ła śn ie  n a  tzw . 

o k re s  g ie rk o w s k i p rz y p a d a  w rę c z  ro z k w it w id o w isk  h is to ry c z n y c h , h is to ry c z ­

n y c h  e k ra n iz a c ji f i lm o w y c h  i f i lm ó w  w o je n n y c h  (ty lk o  k a m p a n ia  w rz e śn io w a  

s ta n o w i tw o rz y w o  d la  ta k ic h  film ó w , ja k : „ Je sz c z e  s ły c h a ć  śp iew  i rż e n ie  k o n i”

7 N a temat postawy społeczeństwa polskiego na Kujawach i Pomorzu w  przededniu września 
1939 r. zob. np. Z. Biegański, Narodowa Partia Robotnicza i Stronnictwo Pracy na ziemiach 
zachodnich Drugiej Rzeczypospolitej wobec zagrożenia niemieckiego (1933-1939), [w:] 
Wrzesień 1939 roku i jego konsekwencje dla ziem zachodnich i północnych Drugiej Rzeczy­
pospolitej, pod red. R. Sudzińskiego i W. Jastrzębskiego, Toruń-Bydgoszcz 2001, s. 39-62.
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(reż . M ie c z y s ła w  W a śk o w sk i, 1971), „ H u b a l”  (reż . B o h d a n  P o rę b a , 1973 ), „ M o ja  

w o jn a , m o ja  m iło ś ć ”  (reż. Ja n u sz  N a s fe te r , 1 9 75 ), „ G d z ie k o lw ie k  je s te ś ,  p a n ie  

p re z y d e n c ie ”  (reż . A n d rze j T rz o s -R a s ta w ie c k i, 1978 ), a lb o  n a jb liż s z y  te m a ty c z ­

n ie  „ S ą s ia d o m ”  -  „ P ta k i, p ta k o m ”  (reż. P a w e ł K o m o ro w sk i, 1976). To w ó w c z a s  

m ie liśm y  d o  c z y n ie n ia  z  e k ra n iz a c ja m i, k tó re  o d w o ły w a ły  się  do  c z a só w  P o lsk i 

p ia s to w sk ie j i ja g ie llo ń sk ie j („ G n ia z d o ” , „ B o le s ła w  Ś m ia ły ” , „ K o p e rn ik ” , „ K a z i­

m ie rz  W ie lk i” , se r ia l „ K ró lo w a  B o n a ”  i inne).

Je d e n  z  ro z d z ia łó w  k s ią ż k i z o s ta ł w y k o rz y s ta n y  n a  p rz e d s ta w ie n ie  sy lw e tk i 

tw ó rc y  f i lm u  „ S ą s ie d z i”  (s. 7 9 -9 2 ). W  b io g ra f ii  A . Ś c ib o r-R y lsk ieg o  (1 9 2 8 -1 9 8 3 ) 

p o ja w iły  się  w ą tk i reg io n a ln e . U ro d z ił się  w  G ru d z ią d z u , p o te m  ro d z in a  p rz e p ro ­

w a d z iła  się  d o  Ś w ie c ia  n a d  W isłą . W  p a m ię tn y m  d n iu  3 w rz e śn ia  w ra z  z  ro d z in ą  

z n a la z ł się  ja k o  u c ie k in ie r  w  B y d g o szczy . M ó g ł w ię c  a tm o sfe rę  ty c h  d n i o d c z y ­

ty w a ć , o d w o łu ją c  się  d o  au to p s ji. W  cza s ie  w o jn y  b y ł ż o łn ie rz e m  S za ry ch  S z e ­

re g ó w  i A rm ii K ra jo w e j, zaś  p o  1945 r. ro z p o c z ą ł s tu d ia  p o lo n is ty c z n e  i d z ie n n i­

k a rs k ie  w  W arszaw ie . Jak  p is z ą  a u to rz y  -  u w ie rz y ł w  n o w y  u s tró j i z a a n g a ż o w a ł 

się  w  ó w c z e sn e  p rz e m ia n y  w  k ra ju . A le k sa n d e r  Ś c ib o r-R y lsk i o d  1951 r. z w ią z a ł 

się  z  k in e m , b y ł c z ło w ie k ie m  w ie lu  ta len tó w , a le  p rz e d e  w sz y s tk im  k ie ro w n ik ie m  

li te ra c k im  z e sp o łó w  film o w y c h  „R y tm ”  i „ P ry z m a t” , au to rem  d z ie s ią tk ó w  sc e n a ­

r iu sz y  f i lm o w y c h , w  ty m  ta k  z n a n y c h  d z ie ł, j a k  „ C z ło w ie k  z  m a rm u ru ” , „ C z ło ­

w ie k  z  ż e la z a ” , „ P o p io ły ” , „ A g e n t n r  1” , „ G n ia z d o ” , ta k ż e  se r ia lu  „ W  p u s ty n i 

i w  p u sz c z y ” . Z a jm o w a ł się  ró w n ie ż  re ż y s e r ią  f ilm o w ą . Je g o  d e b iu te m  f i lm o w y m  

w  te j ro li  b y ł o b ra z  z  1963 r. „ Ic h  d z ie ń  p o w sz e c h n i” . W  d o ro b k u  m ia ł  te ż  k i l ­

k a  in n y c h  f ilm ó w , w  ty m  c h ę tn ie  o g lą d a n e  w e s te rn o w e , b ie s z c z a d z k ie  „W ilcze  

e c h a ”  z  1968 r. F ilm  „ S ą s ie d z i”  b y ł o s ta tn im  w  k a rie rz e  reż y se rsk ie j A . Ś c ibo r- 

-R y lsk ieg o .

W  k ilk u  ro z d z ia ła c h  k s ią ż k i z n a la z ło  się  m ie js c e  n a  b a rd z o  s z c z e g ó ło w e  p o ­

k a z a n ie  p ro c e s u  p o w s ta w a n ia  f i lm u , sk o m p lik o w a n e g o  c y k lu  d e c y z y jn o -p ro -  

d u k c y jn e g o , k tó ry  ro z c ią g a ł się  z  re g u ły  n a  o k re s  k ilk u  lat. Ś lad y  p ie rw s z y c h  

z a m y s łó w  p o w s ta n ia  f i lm u  w s k a z u ją  n a  1965 r. W ó w c z a s  A . Ś c ib o r-R y lsk i m ia ł 

k o n ta k to w a ć  się  z  R a jm u n d e m  K u c z m ą , p ra c o w n ik ie m , n a s tę p n ie  d y re k to re m  

M u z e u m  O k rę g o w e g o  w  B y d g o szczy , św iad k iem  i h is to ry k ie m  w y d a rz e ń  b y d ­

g o sk ic h  z  1939  r. W k ró tc e  p o te m  z ło ż y ł k ilk u d z ie s ię c io s tro n ic o w ą  n o w e lę  f i lm o ­

w ą , n a s tę p n ie  p ie rw s z ą  w e rs ję  sc e n a r iu sz a  „ S ą s ia d ó w ” . O d  p o c z ą tk u  b y ł o n  ró ż ­

n ie  o c e n ia n y  i s ta ł się  o b ie k te m  z a in te re s o w a n ia  ś ro d o w isk  śc iś le  p o w ią z a n y c h  

z  a k tu a ln y m i w ó w c z a s  k a m p a n ia m i p o li ty c z n y m i i w a lk ą  w p ły w o w y c h  k o te r ii . 

W  m a ju  1966  r. o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  K o m is ji O c e n  S cen a riu szy , n a  k tó ry m  

o m a w ia n o  tre śc i p la n o w a n e g o  film u . W  k s ią ż c e  s z c z e g ó ło w o  z re la c jo n o w a n o  

lic z ą c y  35 s tro n  s te n o g ra m  p o s ie d z e n ia  (g ło s z a b ie ra li m .in . K rz y s z to f  T eo d o r
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Toeplitz, Ludwik Starski, Jan Alfred Szczepański, Wincenty Kraśko). Później 
projekt filmu był także oceniany przez Radę Programową Zespołu „Rytm”. 
Propozycje modyfikacji scenariusza, pogłębienia bądź rezygnacji z niektórych 
wątków i sposobu ich prezentacji, były dość liczne. Zmusiły reżysera do zmian, 
które zdaniem autorów książki nie zawsze przysłużyły się do zachowania logiki 
opowiadania. W dyskusji podniesiono wiele wątków, między innymi politycz­
ne, np. potrzebę osłabienia wymowy obecności Niemców w mieście, co z góry 
ograniczało pole do szerszego, pogłębionego naszkicowania stosunków polsko 
-niemieckich w wielokulturowej Bydgoszczy. Ścibor-Rylski skoncentrował się 
głównie na sprawach językowych, mających zminimalizować wpływ języka 
niemieckiego na gwarę bydgoską, a tym samym osłabić wrażenie obecności 
Niemców w Bydgoszczy.

Bardzo interesujący jest fragment pracy (s. 118-145) traktujący o realizacji fil­
mu w Bydgoszczy. Pojawiło się wiele ilustracji z tego okresu, pokazujących mia­
sto, aktorów i licznie zgromadzonych mieszkańców, towarzyszących nagrywaniu 
poszczególnych scen. Być może należało jeszcze bardziej wnikliwie przeprowa­
dzić kwerendę ówczesnej prasy, a podrozdział potraktować reportażowo. Nie­
mniej zarówno zamieszczone relacje, fragmenty wspomnień, a przede wszystkim 
liczne ilustracje doskonale oddają klimat autentycznego zainteresowania miesz­
kańców grodu nad Brdą, towarzyszącego realizacji filmu w miesiącach letnich 
1968 r. (od połowy lipca do 4 września)8. W książce wspomina się o rekruta­
cji statystów, o tłumach bydgoszczan-gapiów, czasem nawet przeszkadzających 
w trakcie kręcenia scen zbiorowych do filmu, niemal dwumiesięcznym pobycie 
w Bydgoszczy młodziutkiej aktorki niemieckiej Evelyn Opoczynski, studentki II 
roku szkoły teatralnej w Berlinie, odtwórczyni roli Anny Marii9.

8 W śród mieszkańców Bydgoszczy nie tylko rekrutowano statystów, ale także zwrócono się 
z apelem o dostarczanie rekwizytów i dokumentów przydatnych do bardziej wiernego wkom­
ponowania ujęć w  realia przedwojennej Bydgoszczy -  zob. Film dokumentalny o okupacji 
w Bydgoszczy, apel do mieszkańców miasta, „Gazeta Pomorska” 1969, nr 216, s. 6. Przed 
rozpoczęciem zdjęć w  Wydziale Budownictwa i Architektury Urzędu Miasta budowano ma­
kiety ulic, na których miała toczyć się akcja.

9 Autorzy nie mieli możliwości wykorzystania bardzo ciekawych wspomnień Evelyn Opo­
czynski z tego okresu, które pojawiły się w  związku z sentymentalnym pobytem aktorki 
w  Bydgoszczy z okazji 50. rocznicy „Sąsiadów” . Opoczynski była gościem m.in. prezydenta 
Bydgoszczy Rafała Bruskiego. Wydarzenia związane z realizacją filmu silnie zapadły w  jej 
pamięci, uczyła się wówczas polskiego, nawet przemyśliwała o bardziej trwałym związku 
z Polską. Przytoczyła też epizody mniej zabawne, np. okradzenie w  czasie realizacji filmu 
operatora Kurta Webera, któremu złodzieje pozostawili jedynie przysłowiowe skarpetki. 
Zob. M. Pietras, Osiemnaście godzin z Eweliną, https://www.kinopomorzanin.pl/post/osiem- 
nascie-godzin-z-ewelina (dostęp: 09.07.2021).

https://www.kinopomorzanin.pl/post/osiem-nascie-godzin-z-ewelina
https://www.kinopomorzanin.pl/post/osiem-nascie-godzin-z-ewelina
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O d ręb n y  ro z d z ia ł k s iążk i 

d o ty czy  o m ó w ie n ia  d y sk u ­

sji, k tó ra  p o p rz e d z iła  z a a k ­

c e p to w a n ie  g o to w e g o  film u  

p rz e z  K o m is ję  K o lau d acy jn ą . 

W  p o s ie d z e n ia c h  ty c h  u c z e s t­

n ic z y li p rz e d s ta w ic ie le  ró ż ­

n y c h  śro d o w isk : M in is te rs tw a  

K u ltu ry  i S z tu k i, W y d z ia łu  

K u ltu ry  K C  P Z P R , cenzu ry , 

d y re k to rz y  N a c z e ln e g o  Z a ­

rz ą d u  K in e m a to g ra f ii, p rz e d ­

s ta w ic ie le  z e sp o łó w  f i lm o ­

w y ch , p o n a d to  d z ien n ik a rze , 

p is a rz e , n a u k o w c y  i re p re z e n ­

ta n c i ro ż n y c h  o rg a n iz a c ji np. 

Z B O W iD , film o w c y  i re ż y s e ­

rzy. Je s t to  o  ty le  c iek a w y  f ra g m e n t k s ią ż k i, że  c z y te ln ik  m a  o k a z ję  p rz y jrz e ć  

s ię  p ro c e d u rz e  z a tw ie rd z a n ia  f i lm ó w  w  o k re s ie  P R L , c z e m u  to w a rz y sz y ły  c z a ­

se m  n ie m a łe  em o c je , a  p o d e jm o w a n e  d ecy z je  m ia ły  w p ły w  n a  o s ta te c z n y  k sz ta łt 

f i lm u  i d a lsze  je g o  losy. K o la u d a c ja  „ S ą s ia d ó w ” o d b y ła  s ię  25 m a rc a  1969  r. 

z  u d z ia łe m  k ilk u d z ie s ię c iu  o só b  (z a p ro sz e n i zo s ta li m .in . R a jm u n d  K u czm a , 

w y s tę p u ją c y  w  ro li k o n su lta n ta  f ilm u , i p is a rz  Ja n  G erh a rd ). O g ó ln ie  f i lm  z o ­

sta ł d o b rz e  p rzy ję ty . G ło sy  k ry ty c z n e  d o ty c z y ły  g łó w n ie  sp o so b u  u k a z a n ia  re la ­

cji p o ls k o -n ie m ie c k ic h  i k o n s tru k c ji w y b ra n y c h  p o s ta c i, z w ła sz c z a  A n n y  M a rii 

i P io tra . P o ja w iły  s ię  o p in ie  o  n ie  d o ść  su g es ty w n e j e k sp o zy c ji p o ż ą d a n e g o  w ó w ­

czas  n e g a ty w n e g o  w iz e ru n k u  N ie m c a , zb ęd n e j n a g o śc i w  sc e n a c h  zb liż e ń  A n n y  

M a rii i P io tra  itp . B a rd z ie j is to tn y  w ą te k  p o ru sz y ł Z y g m u n t N a jd o w sk i, w ó w czas  

k ie ro w n ik  W y d z ia łu  K u ltu ry  K C  P Z P R , k tó ry  u zn a ł, że  k o ń c o w e  scen y  rep re s ji 

n ie m ie c k ic h  d o ty c z ą  b e z p o ś re d n ic h  u c z e s tn ik ó w  w y d a rz e ń  z w ią z a n y c h  z  tłu m ie ­

n ie m  d y w ers ji n ie m ie c k ie j, p o d c z a s  g d y  eg z e k u c je  i z b ro d n ie  n ie m ie c k ie  n a le ż a ło  

p o k a z a ć  w  sz e rsz y m  w y m ia rz e , a  p o n a d to  z b y t u m ia rk o w a n ie  o sa d z o n o  d y w e rs ję  

w  ś ro d o w isk u  b y d g o sk ic h  N iem có w . P o  d łu ż sz y m  w y w o d z ie  A . Ś c ib o r-R y lsk ie - 

go  p o d su m o w a n ie  d y sk u s ji w y p a d ło  d o sy ć  p o m y ś ln ie . Z a le c o n o  sk ró c e n ie  film u , 

ze  w stęp n e j w e rs ji (ok. 155 m in u t)  w y c ię to  ok. 20  m in u t, co  z d a n ie m  a u to ró w  

k s ią ż k i m o g ło  m ie ć  p e w ie n  w p ły w  n a  w y m o w ę  n ie k tó ry c h  scen  i in te rp re ta c ję  

z a c h o w a n ia  w y b ra n y c h  p o s tac i. O s ta te c z n ie  C z e s ła w  W iśn ie w sk i, ó w c z e sn y  s z e f

Evelyn Opoczynsky w Bydgoszczy.
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k in e m a to g ra fii , p o d p is a ł zg o d ę  n a  ro z p o w sz e c h n ia n ie  f i lm u , k tó ry  sw ą  p re m ie rę  

m ia ł  m ie ć  w  B y d g o sz c z y  3 w rz e śn ia  -  w  30 . ro c z n ic ę  k rw a w y c h  w y d a rzeń .

W  k o le jn y m  ro z d z ia le  p rz y p o m n ia n o  o b c h o d y  ro c z n ic o w e  w  1969 r., k tó re  n ie  

o g ra n ic z a ły  się  w y łą c z n ie  d o  p ro je k c ji f ilm u . D w a  d n i p o  p re m ie ro w y m  p o k a z ie  

w  b y d g o sk im  k in ie  „ P o m o rz a n in ”  n a  S ta ry m  R y n k u  o d s ło n ię to  p o m n ik  W alk i 

i M ęc z e ń s tw a . P ro je k c ji p re m ie ro w e j w  k s ią ż c e  p o św ię c o n o  o d d z ie ln y  ro z d z ia ł, 

co  s tan o w iło  te ż  p re te k s t d o  p rz y p o m n ie n ia  h is to r i i te g o  tra d y c y jn e g o  k in a  b y d ­

g o sk ie g o , d z ia ła ją c e g o  o d  1914  r. T w ó rcy  k s ią ż k i p rz y to c z y li d an e  s ta ty s ty c z n e , 

z  k tó ry c h  w y n ik a , ż e  f ilm  w  sk a li k ra ju  c ie sz y ł się  u m ia rk o w a n y m  p o w o d z e n ie m  

(w  1969  r. o b e jrz a ło  g o  741 869  w id z ó w ), n a to m ia s t z u p e łn ie  in acz e j f r e k w e n c ja  

k sz ta łto w a ła  się  w  B y d g o sz c z y  i w o je w ó d z tw ie . T y lk o  w  d w ó c h  p ie rw s z y c h  m ie ­

s ią c a c h  ro z p o w sz e c h n ia n ia  f i lm u , o b e jrz a ło  go  ok. 2 0 0  ty s . w id z ó w  w  w o je w ó d z ­

tw ie  b y d g o sk im , w  ty m  ok . 110 ty s . w  sam ej B y d g o szczy .

B a rd z o  sk ru p u la tn ie  d u e t au to rsk i o d tw o rz y ł z ró ż n ic o w a n e  w ą tk i d y sk u sy jn e , 

k tó re  p o ja w iły  się  p o  p re m ie rz e  „ S ą s ia d ó w ” . W y p o w ia d a li s ię  z a ró w n o  u z n a n i r e ­

c e n z e n c i i k ry ty c y  f i lm o w i p is z ą c y  w  p ra s ie  o g ó ln o p o lsk ie j i b ra n ż o w e j, a le  ta k ż e  

d z ie n n ik a rz e  i c z y te ln ic y  p ra s y  lo k a ln e j („ I lu s tro w a n y  K u rie r  P o lsk i” , „ D z ie n n ik  

W ie c z o rn y ” , „ G a z e ta  P o m o rsk a ” ). C i o s ta tn i (m .in . Ja n  P ie c h o c k i, A lfre d  K o w a l­

k o w sk i, M a r ia  K ę d z ie rsk a ) , n ie  d o ść , że  tk w ili o d  la t w  ce n tru m  p o d trz y m y w a n e j 

p a m ię c i lo k a ln e j o  d ra m a c ie  b y d g o sk ie g o  w rz e śn ia , to  -  n ie k tó rz y  z  n ic h  -  m o ­

g li się  o d w o ła ć  d o  w ła sn y c h  p rz e ż y ć  z  ta m te g o  ok resu . W  ich  o c e n a c h  p o ja w i­

ły  się  u ty sk iw a n ia , iż  n ie  u d a ło  się  o d tw o rz y ć  sp o łe c z n o -p o lity c z n y c h  w y m ia ­

ró w  n a ra s ta ją c e g o  k o n flik tu , a  z a m ia s t te g o  f ilm  k o n c e n tro w a ł się  n a  b a ta lis ty c e  

o ra z  n ie z b y t w ia ry g o d n y m  w ą tk u  m iło sn y m . Z re sz tą  o c e n a  z w ią z k u  m ło d e g o  

P o la k a  i N ie m k i, j a k  w y n ik a  z  te k s tu  k s ią ż k i, n a le ż a ła  c h y b a  d o  n a jcz ę śc ie j 

p o ru s z a n y c h  p u n k tó w  re la c jo n o w a n ia  i o c e n y  f i lm u  „ S ą s ie d z i” . W  b a rd z o  w ie lu  

w y p o w ie d z ia c h  p o ja w iły  się  o p in ie , że  w ą te k  te n  b y ł m a ło  w ia ry g o d n y , z b y t 

u p ro s z c z o n y  i sp ro w a d z o n y  racze j d o  in ic ja c ji s e k su a ln e j, a  o g ó ln ie  n ie  zo s ta ł 

w y k o rz y s ta n y  p o te n c ja ł tk w ią c y  w  h is to r i i  ro m a n su  m ło d e g o , w y o b c o w a n e g o  

p rz y b y s z a  ze  w sc h o d u  -  P io tra  i n ie c o  d z iec in n e j A n n y  M arii, w y w o d z ą c e j się 

z  n a c jo n a lis ty c z n e j ro d z in y  N ie m c ó w  b y d g o sk ic h . A u to rz y  k s ią ż k i sk rz ę tn ie  p rz y ­

to c z y li c h a ra k te ry s ty c z n e  o p in ie  m ie js c o w y c h  w id zó w , z  re g u ły  m ło d o c ia n y c h  

św ia d k ó w  w y d a rz e ń  z  1939  r. Je ż e li b ra ć  d o s ło w n ie  tre śc i z a p isó w  p ra so w y c h , 

to  n a  o g ó ł w y p o w ia d a li się  o n i d o b rz e  o sam y m  film ie , s z c z e g ó ln ie  a k cen tu jąc , 

ż e  tw ó rc o m  u d a ło  się  z  d u ż ą  s ta ra n n o śc ią  z re k o n s tru o w a ć  ó w c z e sn e  re a l ia  i w y ­

g lą d  m ia s ta . S y g n a liz o w a n o  je d n a k , że  u ję c ie  sam eg o  k o n flik tu  p o ls k o -n ie m ie c ­

k ie g o  b y ło  z b y tn io  w y iz o lo w a n e , n ie  e k sp o n o w a ło  n a ra s ta ją c e j b u ty  i w ro g ie j 

p o s ta w y  N iem có w . Z  k o le i w  d o ść  lic z n y c h  re c e n z ja c h  p u b lik o w a n y c h  w  p ra s ie



4 8 4 Zdzisław Biegański

o g ó ln o p o lsk ie j tre śc i w y p o w ie d z i b y ły  z b liż o n e  d o  u w a g  s fo rm u ło w a n y c h  w c z e ­

śn ie j, w  tra k c ie  k o la u d a c ji f ilm u . A u to rz y  d o ść  sk ru p u la tn ie  z re la c jo n o w a li c h a ­

ra k te ry s ty c z n e  o p in ie  re cen zen tó w . Z d a n ie m  w ie lu  z  n ic h  film  n ie  sp ro s ta ł o c z e k i­

w an io m . W  c a łk ie m  lic z n y c h  g ło s a c h  (np . J. S z c z e p a ń sk i)  p o ja w ia ł się  z a rz u t, że  

n ie  u d a ło  się  p o k a z a ć  z łu d n e g o  są s ie d z tw a  p o ls k o -n ie m ie c k ie g o , p o d k re ś la n o  p o - 

lity c z n o - id e o lo g ic z n e  p rz e s ła n ia  f i lm u  z w ią z a n e  z  ó w c z e sn ą  p o li ty k ą  z a g ra n ic z ­

n ą  P R L . N ie  w sz y s tk ie  u w a g i d o ty c z y ły  z re s z tą  b e z p o ś re d n io  f i lm u , sp o ro  b y ło  

a k c e n tó w  w y n ik a ją c y c h  z  to c z ą c y c h  się  d y sk u s ji p o m a rc o w y c h , a k c e n to w a n ia  

z a g ro ż e n ia  ze  s tro n y  re w iz jo n is ty c z n e j p o li ty k i p a ń s tw a  z a c h o d n io n ie m ie c k ie g o , 

p o d n o sz e n ia  sp rzec iw u  w o b e c  p ró b  z a k o ń c z e n ia  ro z lic z e ń  z b ro d n i n ie m ie c k ic h  

z  o k re su  II  w o jn y  św ia to w e j itp . F ilm o w i z a rz u c a n o  is to tn e  p o m in ię c ia , np . n ie -  

d o c e n ie n ie  ro li w o js k a  w  tłu m ie n iu  d y w e rs ji, k ie ro w a n ie  re p re s ji  n ie m ie c k ic h  

g łó w n ie  w o b e c  c z y n n y c h  u c z e s tn ik ó w  w y d a rz e ń , z a m ia s t u k a z a n ia  b a rd z ie j p o ­

w sz e c h n e g o  w y m ia ru  n ie m ie c k ic h  z b ro d n i, k o n c e n tro w a n ie  się  n a  d e ta la c h  m n ie j 

w a ż n y c h , k ry ty k o w a n o  tra d y c y jn ie  scen y  e ro ty c z n e , p o b rz m ie w a ł w re sz c ie  to n  

w y n ik a ją c y  z  b ra k u  a rty s ty cz n e j sa ty s fa k c ji i b ra k u  n o w y c h  a k c e n tó w  w  u ję c iu  

p o ls k o -n ie m ie c k ic h  z m a g a ń  h is to ry c z n y c h .

K o ń c o w a  c z ę ść  k s ią ż k i, o b e jm u ją c a  4 ro zd z ia ły , j e s t  n ie c o  k o n tro w e rsy jn a  

p rz y  p o ró w n a n iu  je j  tre śc i z  c a ło ś c ią  tek s tu . A u to rz y  s ta ra ją  się  ro z sz e rz y ć  d y s ­

k u s je  w o k ó ł w y b ra n y c h  w ą tk ó w  te m a ty c z n y c h , c zę s to  u s i łu ją  p o ró w n y w a ć  o b ­

ra z y  u trw a lo n e  b e z p o ś re d n io  n a  ta śm ie  film o w e j i ic h  in te rp re ta c je  z  tre śc ia m i 

sc e n a r iu sz a  Ś c ib o r-R y lsk ieg o , k tó ry c h  n ie  u d a ło  się  o b ro n ić  w  tra k c ie  re a liz a c ji 

f i lm u , z a w ie ra ją c e g o  n ie ra z  n ie c o  o d m ie n n e  k o n tek s ty . Z  w y k o rz y s ta n ie m  l i te ­

ra tu ry  film o z n a w c z e j ro z p a try w a n y  je s t  p rz e z  au to ró w , w  sze rsze j p e rsp e k ty w ie  

p o ró w n a w c z e j i p o z n a w c z e j, d ra m a t u w ik ła n ia  p o s ta c i w y s tę p u ją c y c h  w  f ilm ie  

w  sp o ry  n a ro d o w o śc io w e  i n a c jo n a lis ty c z n e . P o d k re ś la ją  o n i, ż e  „ S ą s ie d z i”  p o ­

tw ie rd z a ją  u k ie ru n k o w a n ie  tw ó rc ó w  n a  re a liz a c ję  d z ie ł o g ó ln ie  z g o d n y c h  z  ó w ­

c z e sn ą  p o li ty k ą  z a g ra n ic z n ą  P R L  o ra z  in sp ira c ja m i p o li ty c z n o - id e o lo g ic z n y m i. 

D la te g o  n ie z b ę d n e  b y ło  p o d n ie s ie n ie  m o ty w u  n ie m ie c k ie j w in y , k o n ie c z n o ść  

n a p ię tn o w a n ia  z b ro d n i, p o d trz y m y w a n ia  c z u jn o śc i i zd e c y d o w a n e j o d p o w ie d z i 

n a  w sz e lk ie  p ró b y  p o d e jm o w a n e  z a  Ł a b ą  w  c e lu  u w o ln ie n ia  się  o d  o d p o w ie ­

d z ia ln o śc i , a lb o  w rę c z  p o d trz y m y w a n ia  a n ty p o lsk ic h  tw ie rd z e ń  p ro p a g a n d y  n ie ­

m ie c k ie j z  la t w o jny . W  z a ry so w a n e j p e rs p e k ty w ie , w sk a z u ją  P. Z w ie rz c h o w sk i 

i M . G u zek , d o s trz e c  m o ż n a  d ą ż e n ie  do  tw o rz e n ia  d y c h o to m ic z n e g o  o b ra z u  

św ia ta , w  k tó ry m  b y ło  je d y n ie  in c y d e n ta ln e , w  g ru n c ie  rz e c z y  m a ło  zn ac z ą c e  

m ie js c e , n a  p o s ta w y  k o n tra s tu ją c e  z  p o w sz e c h n ie  la n so w a n y m  w iz e ru n k ie m  

z łe g o  N ie m c a . Je d n a k  i ta k ie  p o s ta w y  d o s trz e g a n o , co  p rz e c ie ż  b y ło  p o ż ą d a n e  

ze  w z g lę d u  n a  is tn ie n ie  so ju szn icze j N R D . P o n a d to  n a s ta w ie n ie  tw ó rc ó w  f ilm u
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w y n ik a ło  c h o c ia ż b y  z  p o d ję c ia  w sp ó łp ra c y  p rz y  re a liz a c ji f i lm u  z  n ie m ie c k ą  w y ­

tw ó rn ia  f i lm o w ą  D E F A . W  te j c z ę śc i sp o ro  m ie js c a  au to rz y  p o św ię c ili  p o rtre to w i 

A n n y  M a rii (k re a c ja  E v e ly n  O p o c z y ń sk i) , u k a z u ją c  ró ż n e  d y w a g a c je  n a  te m a t 

je j  p o s ta w y  i o s ta te c z n e g o , b y ć  m o ż e  n ie  w  p e łn i św ia d o m e g o , w y b o ru  p o  s tro ­

n ie  n ie m ie c k ie j m a c h in y  z b ro d n i, w  k o ń co w e j scen ie  film u . O g ó ln ie  d o m in o w a ła  

o p in ia , ż e  p rz e m ia n a , ja k a  d o k o n a ła  się  w  A n n ie  M arii, p o  śm ie rc i k u z y n a  K o n ra ­

d a , n ie  z o s ta ła  z b u d o w a n a  z b y t w ia ry g o d n ie .

O s ta tn i ro z d z ia ł j e s t  n ie c o  s z tu c z n ie  d o łą c z o n y  do  k s ią ż k i, je d n a k  d la  m iło ś n i­

k ó w  d z ie jó w  f i lm o w y c h  B y d g o sz c z y  m o ż e  s ta n o w ić  ź ró d ło  p o d s ta w o w y c h  in fo r­

m a c ji i in sp ira c je  do  p o sz e rz e n ia  śc ie ż e k  w io d ą c y c h  d o  u z u p e łn ie n ia  w ie d z y  n a  

te n  tem a t. A u to rz y  p rz y p o m n ie li m .in . fa k t, ż e  w  z lo k a liz o w a n e j w  B y d g o sz c z y  

w y tw ó rn i f ilm o w e j ju ż  n a  p o c z ą tk u  la t 20. p o w s ta w a ły  z n a c z ą c e  f i lm y  fa b u la rn e  

(np . „ C a r  D y m itr  S a m o z w a n ie c ” ). S po ro  f i lm ó w  n a k rę c o n o  w  sc e n o g ra fii B y d ­

g o sz c z y  p o  w o jn ie  (m .in . 4  o d c in k i se r ia lu  p t. „C z te re j p a n c e rn i i p ie s”  -  w  ty m  

sa m y m  czas ie , co  „ S ą s ie d z i” ; „ W śró d  n o cn e j c is z y ” ; „ M a g ic z n e  o g n ie ”  i inne). 

P o w s ta ło  ta k ż e  d u żo  m a te r ia łó w  fi lm o w y c h , w  ty m  d w a  f i lm y  d o k u m e n ta ln e  

p o w ią z a n e  z  w y d a rz e n ia m i w rz e śn ia  1939  r. („ P rz y p is”  K a z im ie rz a  K a ra b a sz a  

-  1970 i „R y n e k ”  D a n u ty  H a la d d in  -  198 2 ), a  p o n a d to  sp o ro  o d c in k ó w  PK F. A u ­

to rz y  w sp o m in a ją  o  w y d a n iu  sp e c ja ln y m  k ro n ik i z  1946 r., z re a liz o w a n y m  p rz e z  

Je rz e g o  B o ssa k a  w  z w ią z k u  z  ju b i le u s z e m  6 0 0 -le c ia  n a d a n ia  p ra w  m ie js k ic h  o ra z  

o je s z c z e  je d n y m  w ą tk u  w o jsk o w y m  (s. 27 2  -  a le  ch o d z i o  X IV  D y w iz ję  P o m o r­

sk ą , a  n ie  o  X V 10). O c z y w iśc ie  ty c h  u ję ć  z  B y d g o sz c z y  b y ło  z n a c z n ie  w ię c e j, 

w  k ro n ic e  film o w e j k ilk a d z ie s ią t , w  ty m  k ilk a n a śc ie  b e z p o ś re d n io  p o  w o jn ie . 

N ie k tó re  z  n ic h  p re z e n to w a ły  b y d g o sk i w rz e s ie ń  1939 , e k sh u m a c je  i u ro c z y s to śc i 

u p a m ię tn ie n ia  o f ia r  k rw aw e j n ie d z ie li11. Z re s z tą  w  o s ta tn ic h  la ta c h  p o ja w iło  się 

k ilk a  p ro je k tó w  re je s tru ją c y c h  re g io n a ln e  ś lad y  film o w e . Je d n y m  z  n ic h  j e s t  p ro ­

je k t  „ K u ja w sk o -P o m o rsk a  T ra sa  F ilm o w a ” , b ę d ą c y  w g  je g o  tw ó rc ó w  n ie z w y k łą  

p o d ró ż ą  ś la d a m i X  M u z y  w  w o je w ó d z tw ie  k u ja w sk o -p o m o rs k im 12.

10 Święto 14 Dywizji Pomorskiej, PKF 1945/33 (z udziałem marszałka M. Roli-Żymierskiego). 
Przywoływany reportaż Jerzego Bossaka z uroczystości 600-lecia Bydgoszczy (s. 272) liczył 
291 m, 1 akt na taśmie 35 mm, tj. ok 10-11 minut.

11 Rocznica krwawej niedzieli, PKF 1945/25; W Potulicach pod Bydgoszczą, PKF 1945/27; 
Pogrzeb ofiar krwawej niedzieli PKF 1947/21; Szwederowo, miejsca kaźni k. Bydgoszczy, 
PKF 1964/27; Bydgoszcz obchodzi 1 września 1939 roku, PKF 1968/42A; Nie zapomnimy, 
PKF 1968/42A; Bydgoszcz - reportaż o mieście, PKF 1969/7A B. Szerzej zob. M. Guzek, 
Bydgoszcz jako temat filmu dokumentalnego, w: Linquistica Bidgostiana. Series Nova, vol. 
II”, Warszawa 2016, s. 51-61; Z. Biegański, Kujawsko-Pomorskie odsłony w Polskiej Kroni­
ce Filmowej 1944-1994 (artykuł w  druku).

12 http://film.kujawsko-pomorskie.pl/mapa (dostęp 21 czerwca 2021 r.). Równie inte­
resujący jest projekt „Bydgoszcz na taśmie”, który w  2015 r. powstał z inicjatywy

http://film.kujawsko-pomorskie.pl/mapa
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A u to rz y  k s ią ż k i, d o s trz e g a ją c  ró ż n e  k o n te k s ty  a r ty s ty c z n e  i u w a ru n k o w a ­

n ia  h is to ry c z n e  o ra z  a rty s ty c z n e  p rz y z n a ją  o s ta te c z n ie , ż e  f ilm  m ia ł b y ć  je d n a k  

sw o is ty m  h o łd e m  z ło ż o n y m  c y w iln e j lu d n o śc i B y d g o szczy , k tó ra  n ie z a le ż n ie  

o d  p o s ta w  i sy m p a tii p o li ty c z n y c h , g o to w a  b y ła  do  n a jw ię k sz e g o  p o św ię c e n ia  

w  o b ro n ie  sw o je j m a łe j o jczy zn y . R z a d k o  się  zd a rz a , ab y  f i lm  h is to ry c z n y  zo s ta ł 

p o d d a n y  ta k  w n ik liw e j w iw ise k c ji i an a liz ie  p rz e ró ż n y c h , n a w e t d ro b n y c h  o g n iw  

i k o n tek s tó w . W ła ś c iw ie  je s t  to  w y ją tk o w o  o ry g in a ln y  p rz y k ła d  o sa d z e n ia  a n a lizy  

o b ra z u  fi lm o w e g o  w  k o n k re tn y m  śro d o w isk u  lo k a ln y m  n a  sk a lę , ja k ie j d o tą d  n ie  

m o ż n a  b y ło  z a o b se rw o w a ć  w  lite ra tu rz e  h is to ry c z n e j i f ilm o w e j.

N a  k o n ie c  je d n a k  d o d a jm y , ż e  -  w b re w  ty tu ło w i -  n ie  b y ł to  f ilm  o w s p ó l­

n o c ie . W  re a lia c h  1939 r. d w ie  g ru p y  n a ro d o w o śc io w e  o d g ro d z iły  się  o d  s ieb ie  

p o tę ż n y m  m u rem . W  e n k la w a c h  n a ro d o w y c h  n ie  b y ło  m ie js c a  n a  m iło ść  o só b  

n a le ż ą c y c h  do  o d m ie n n y c h  św ia tó w  (a lb o  b y ła  o n a  c z y m ś n a d z w y c z a jn y m ) i n a  

w sk a z y w a n ie  z ró ż n ic o w a n y c h  p o s ta w  p rz e d s ta w ic ie li  p rz e c iw n e j n ac ji. C h o c ia ż  

-  j a k  p is z e  Z b ig n ie w  R a sz e w sk i -  z a ró w n o  P o lacy , j a k  i N ie m c y  b y d g o sc y  w s p o ­

m in a li w sp ó ln ie  p rz e ż y te  c z a sy  p a n o w a n ia  p ru sk ie g o , m ie li so b ie  d u żo  do  p o w ie ­

d z e n ia  o  s to su n k a c h , k tó re  p o w s ta w a ły  w  ic h  m ło d o śc i i d z ie c iń s tw ie , d łu g o  ży li 

w  z g o d z ie , to  je d n a k  p rz e ra ż a ją c e  la ta  n a ra s ta n ia  e k sp a n s ji i p ro p a g a n d y  w ła d z  III 

R z e sz y  w y c isn ę ły  n a  n ic h  sw o je  p ię tn o 13. W  1939 r. n ie  b y li b y n a jm n ie j są s ia d a ­

m i. T en  o s ta tn i a sp e k t m o ż e  rz e c z y w iś c ie  n ie c o  u m k n ą ł u w a d z e  tw ó rc ó w  film u , 

n a to m ia s t ta n d e m  au to ró w  k s ią ż k i z d o ła ł te  k w e s tie  d o sk o n a le  n a św ie tlić , d o ­

s trz e g a ją c  ró ż n e  w y m ia ry  p re z e n to w a n e g o  d z ie ła  o  b y d g o sk im  w rz e śn iu  1939 r.

Macieja Cuske i Marcina Sautera (w  książce wspomniano o tym na s. 274-275). Wzorowali 
się oni na Polskiej Kronice Filmowej, zmierzając do stworzenia unikalnego archiwum fil­
mowego. Już w  pierwszym etapie akcji, pod hasłem „Bydgoszcz na taśmie”, zgromadzono 
240 krótkich filmów dokumentujących obrazy Bydgoszczy i życia mieszkańców w  ostatnich 
kilkudziesięciu latach - http://bydgoszcznatasmie.pl/archiwum (dostęp 21 czerwca 2021 r.).

13 Z. Raszewski, Pamiętnik gapia. Bydgoszcz, jaką pamiętam z lat 1930-1945, Bydgoszcz 
1994, s. 181-182.

http://bydgoszcznatasmie.pl/archiwum


Jolanta Zielazna

„Słownik dziennikarzy i publicystów 
Pomorza i Kujaw (1808-2021)”, 

wyd. Kujawsko-Pomorski Oddział 
Stowarzyszenia Dziennikarzy RP, 

Bydgoszcz 2021

W  2021  ro k u  u k a z a ł się  „ S ło w n ik  d z ie n n ik a rz y  i p u b lic y s tó w  P o m o rz a  i K u ­

ja w  (1 8 0 8 -2 0 2 1 )”  w y d a n y  p rz e z  K u ja w sk o -P o m o rsk i O d d z ia ł S to w a rz y sz e n ia  

D z ie n n ik a rz y  R P  w  B y d g o szczy . To d ru g a  te g o  ro d z a ju  p u b lik a c ja  w  reg io n ie . 

P o n a d  3 0  la t w cze śn ie j „ S ło w n ik  d z ie n n ik a rz y  re g io n u  p o m o rsk o -k u ja w s k ie g o ” 

(W y d aw n ic tw o  P o m o rz e , 1988 r., B y d g o sz c z ) , p rz y g o to w a ł Je rz y  D łu g o sz .

P o p ro sz o n o  m n ie  o z re c e n z o w a n ie  tej p u b lik a c ji. Z w a ż y w sz y  że  n a le ż ę  do  

o p isy w a n e g o  ś ro d o w isk a , n ie  j e s t  to  z a d a n ie  ła tw e . N a  co  in n e g o  z w ró c i u w a g ę  

h is to ry k , m e d io z n a w c a , co  in n e g o  z a in te re su je  so c jo lo g a  c z y  d z ien n ik a rza .

P o n a d  3 0  la t, k tó re  d z ie lą  o b a  „ S ło w n ik i”  to  c a ła  ep o k a , w  cza s ie  k tó re j w  P o l­

sce  d o k o n a ły  się  z m ia n y  p o li ty c z n e , sp o łe c z n e  i g o sp o d a rc z e . O b ję ły  o n e  ró w n ie ż  

z a w ó d  i ś ro d o w isk o  d z ie n n ik a rsk ie . Z m ie n iły  s ię  w a ru n k i fu n k c jo n o w a n ia  m e ­

d iów , są  n o w e  m o ż liw o śc i d o c ie ra n ia  z  in fo rm a c ja m i do  czy te ln ik ó w , c z y  szerze j 

-  o d b io rcó w , p o w s ta ło  m n ó s tw o  lo k a ln y c h  ty tu łó w  g a z e t, n o w e  s ta c je  ra d io w e  

i te le w iz y jn e , a  p rz e d e  w sz y s tk im  -  p o rta le  in te rn e to w e . Z m ie n iły  s ię  te ż  o c z e k i­

w a n ia  o d b io rc ó w  m ed iów .

A u to rz y  p rz y ję li  ro k  1808 ja k o  d a tę , od  k tó re j m o ż n a  m ó w ić  o z a w o d z ie  

d z ie n n ik a rz a  w  reg io n ie . W te d y  b o w ie m  w  B y d g o sz c z y  u k a z a ło  się  p ie rw sz e  

c z a so p ism o  w  ję z y k u  p o lsk im . B y ł n im  „ D z ie n n ik  D o n ie s ie ń  R z ą d o w y c h  i P ry ­

w a tn y c h  D e p a rta m e n tu  B y d g o sk ie g o ” , k tó re g o  re d a k to re m  b y ł ks. Ja n  Ig n a c y  

B o ch eń sk i. P ó źn ie j w y c h o d z ił ja k o  „ D z ie n n ik  T y g o d n io w y  D e p a rta m e n tu  B y d ­

g o sk ie g o ” . O m a w ia n y  „ S ło w n ik  d z ie n n ik a rz y  i p u b l ic y s tó w .. .”  o b e jm u je  w ięc  

p o n a d  d w a  w iek i. R a m y  c z a so w e  są  w ię c  b a rd z o  sze ro k ie . M ie śc i się  w  n ic h  w ie le
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w y d a rz e ń  p rz e ło m o w y c h  w  n asze j h is to r i i, a  im  b liż sz e  są  o n e  w sp ó łc z e sn o śc i, 

ty m  b a rd z ie j o d c z u w a ln y  ś lad  z o s ta w ia ją  w  ś ro d o w isk u . Z  d ru g ie j s tro n y  -  do  

„ u c h w y c e n ia ”  w  s ło w n ik u  są  se tk i o só b , o  c z ę śc i z  n ic h  z a c h o w a ły  się  in fo rm a c je  

sz c z ą tk o w e  lu b  żadne .

Jak ie  u w a g i n a su n ę ły  m i s ię  p o  le k tu rz e  „ S ło w n ik a  d z ie n n ik a rz y  i p u b lic y ­

s tó w . . .” ?

P o w sta n ie  p u b lik a c ji z a w d z ię c z a m y  u p o ro w i n ie w ie lk ie g o  g ro n a  o só b  z  Z e ­

sp o łu  S ta rsz y c h  D z ien n ik a rzy . T u  w a rto  p o d k re ś lić , ż e  p ra c ę  tę  w y k o n a li pro p u ­
blico bono. N ie  w ia d o m o , p o d  c z y ją  k o n k re tn ie  re d a k c ją  p u b lik a c ja  z o s ta ła  p rz y ­

g o to w a n a . P o d a n y  j e s t  sk ła d  z e sp o łu  (B o le s ła w  A szk la r , R y sz a rd  B u c z e k , G iz e la  

C h m ie le w sk a , Z b ig n ie w  K o łp a c k i -  s z e f  i G rz e g o rz  M ło k o s ie w ic z ) , a le  n ie  m a  

in fo rm a c ji, c z y  s z e f  z e sp o łu  j e s t  re d a k to re m  o d p o w ia d a ją c y m  z a  ca ło ść .

W ła ś c iw y  „ S ł o w n i k . ”  p o p rz e d z o n y  je s t  „ p ig u łk ą ”  (to  o k re ś le n ie  au to re k  te k ­

stu , G iz e li C h m ie lew sk ie j i H a n k i S o w iń sk ie j) , w  k tó re j o p isa n o  h is to r ię  m e d ió w  

w  re g io n ie , z a ty tu ło w a n ą  „ S k ą d  p rz y c h o d z im y ” . P o d a n o  tu  is to tn e  d an e  o n a j­

w a ż n ie jsz y c h  ty tu ła c h  g a z e t in fo rm a c y jn y c h  o m a w ia n e g o  o k re su , p ra s y  sp o łe c z ­

n o -k u ltu ra ln e j, b ra n ż o w e j, w sp o m n ia n o  p o w s ta n ie  ro z g ło śn i rad io w e j i o ś ro d k a  

te lew iz ji.

A u to rz y  te g o  ro d z a ju  w y d a w n ic tw  m u s z ą  b ra ć  p o d  u w a g ę , ż e  z b ie ra ją c  m a te ­

r ia ły  do  b io g ra m ó w  n ie  z a w sz e  sp o tk a ją  s ię  ze  z ro z u m ie n ie m  o p isy w a n y c h  o só b , 

c z a sa m i b ę d z ie  to  w rę c z  o d m o w a  u d z ie le n ia  in fo rm ac ji. T ak  s ta ło  się  i w  ty m  

p rz y p a d k u , n a  szc z ę śc ie  n ie  b y ło  to  p o w sz e c h n e . K s ią ż k a  „ ro d z i ła  s ię ”  o k o ło  p ię ­

c iu  lat. O p ró c z  n o te k  o d  z a in te re so w a n y c h  d z ie n n ik a rz y  i p u b lic y s tó w , ź ró d łem  

in fo rm a c ji b y ły  d la  z e sp o łu  m .in . w sp o m n ia n y  w y że j „ S ło w n ik  d z ie n n ik a rz y  r e ­

g io n u  p o m o rsk o -k u ja w s k ie g o ”  Je rzeg o  D łu g o sz a , „ Z n a k i p a m ię c i”  -  c y k lic z n e  

w y d a w n ic tw o  u p a m ię tn ia ją c e  z m a rłe  o so b y  ze  ś ro d o w isk a , in n e  s ło w n ik i o ra z  

w sp o m n ie n ia  p o śm ie rtn e .

W a rto śc ią  p u b lik a c ji je s t  d o łą c z e n ie  d o  w ię k sz o ś c i b io g ra m ó w  zd ję ć  d z ie n ­

n ikarzy . D o d a tk o w o , w  p rz y p a d k u  z m a r ły c h  p o d a n o  -  o  ile  je s t  z n an e  -  m ie js c e  

p o c h ó w k u , n ie  ty lk o  m ia s to , a le  ta k ż e  k o n k re tn y  cm en ta rz .

„ S ło w n ik  d z ie n n ik a rz y  i p u b lic y s tó w  P o m o rz a  i K u ja w  (1 8 0 8 -2 0 2 1 )”  z a w ie ­

ra  1057  b io g ra m ó w  (u  D łu g o sz a  -  p o n a d  5 40 ). R ó ż n ią  się  s z c z e g ó ło w o śc ią , są  

o  b a rd z o  ró żn e j z a w a rto śc i m e ry to ry c z n e j. O  n ie k tó ry c h  o so b a c h  z  p rz e sz ło śc i 

w ie m y  b a rd z o  m a ło  i p ra w d o p o d o b n ie  n ie w ie le  d a  się  w  tej m a te r i i  zm ien ić .

Z a b ra k ło  m i w y ja śn ie n ia , ja k im i k ry te r ia m i k ie ro w a li się  au to rz y  s ło w n ik a , 

d e c y d u ją c  k o g o  w  n im  u m ie śc ić . Je ś li ta k o w e  u s ta li li , to  C z y te ln ik a  o n ic h  n ie  

p o in fo rm o w a li. C zy  b y ł to  s ta ż  p ra c y  w  z a w o d z ie ?  D łu g o sz  w  sw o im  w y d a n iu  

z a z n a c z y ł, że  b y ło  to  m in im u m  3 la ta  p ra c y  d z ie n n ik a rsk ie j. C zy  ty lk o  s taż  je s t
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w a ż n y ?  C zy  k to ś , k to  w sp ó łp ra c o w a ł z  m e d ia m i w y łą c z n ie  w  cza s ie  s tud iów , ja k  

w y n ik a  z  b io g ra m u , a  p ó źn ie j z a jm o w a ł się  n im i o d  s tro n y  n a u k o w e j, p o w in ie n  

b y ć  z a k w a lif ik o w a n y  ja k o  d z ie n n ik a rz ?  C zy  n a jle p sz y  n a w e t p o p u la ry z a to r  

w ie d z y  z  d z ie d z in y , k tó ra  j e s t  je g o  p a s ją , sta je  się  d z ie n n ik a rz e m  lu b  p u b lic y s tą ?  

C zy  d z ie n n ik a rz e m  je s t  p re z e n te r  ra d io w y  lu b  te le w iz y jn y ?

O d  te g o  ro d z a ju  o p ra c o w a n ia  o c z e k u je m y  fak tó w , in fo rm a c ji p o d a n y c h  w e ­

d łu g  u s ta lo n e g o  sc h e m a tu , p o z b a w io n y c h  em o c ji. N ie  p o w in n y  w ię c  zn a le ź ć  

się  w  b io g ra m a c h  z d a n ia  w a rto śc iu ją c e  w  ro d za ju : u w a ż a n a /y  z a  je d n ą / je d n e g o  

z  n a jle p sz y c h , w y ró ż n ia ją c y c h  się  re p o r te ró w /p u b lic y s tó w /k ry ty k ó w . O  w a rto śc i 

c z ło w ie k a  z a św ia d c z a  je g o  d o ro b e k , n ag ro d y , w y ró ż n ie n ia . W  z o b ie k ty w iz o w a ­

n y  sp o só b  p o w in n y  b y ć  p o d a n e  fa k ty  m a ją c e  w p ły w  n a  z a w o d o w e  ży c ie . B rak  

k o n te k s tu  w  p rz y p a d k u  n ie k tó ry c h  p o s ta c i p o w o d u je , ż e  n ie  d o w ia d u je m y  się 

ca łe j p ra w d y  o c z ło w ie k u , n a  p rz y k ła d  o Z b ig n ie w ie  G a p iń sk im  -  w sp ó łtw ó r­

c y  i re d a k to rz e  n a c z e ln y m  p o p u la rn e j w  B y d g o sz c z y  p o p o łu d n ió w k i „ D z ie n n ik  

W ie c z o rn y ” . G a p iń sk i k ie ro w a ł ty tu łe m  o d  u tw o rz e n ia  w  1959  ro k u  „ p rz e z  p ra ­

w ie  25 la t, aż  do  p rz e jś c ia  n a  e m e ry tu rę ” , j a k  n a p is a n o  w  „ S ło w n ik u  d z ie n n ik a rz y  

i p u b l ic y s tó w .. .”  Z  ta k ie g o  s fo rm u ło w a n ia  C z y te ln ik  n ie  d o w ie  s ię , ż e  w ła d z a  

u su n ę ła  re d a k to ra  z e  s ta n o w isk a  i z  p ra c y  w  g ru d n iu  1981 ro k u , p o  w p ro w a d z e ­

n iu  s ta n u  w o je n n e g o . W  „ S ł o w n i k u . ”  z  1988 ro k u  n ie  m o ż n a  b y ło  te g o  n a p is a ć  

z  p o w o d u  o b o w ią z u ją c e j cen zu ry . D la c z e g o  m ilc z e ć  o ty m  d z iś?

B io g ra m y  w  w ię k sz o ś c i n ie  z a w ie ra ją  in fo rm a c ji o  p rz y n a le ż n o śc i p a rty jn e j , 

do  o rg a n iz a c ji d z ie n n ik a rsk ic h . Te, k tó re  z a c z e rp n ię to  z  in n y c h  o p ra c o w a ń  z  r e ­

g u ły  z o s ta ły  z  n ic h  „ o c z y sz c z o n e ” . A u to rz y  -  p rz e w id u ją c  ta k i z a rz u t -  w y ja śn ili , 

ż e  d a n y c h  o p rz y n a le ż n o śc i „ N ie  m a , b o  to  n ie  p rz y n a le ż n o ść  d e c y d o w a ła  n a j­

czę śc ie j o  z n a c z e n iu  au to ra , je g o  tw ó rc z o śc i, b o  dz is ia j n ik t  „n ie  p rz y n a le ż y ” , a le 

w ie lu  u c z e s tn ik ó w  ż y c ia  p u b lic z n e g o  ch ce  n a s  z a p isa ć  p o  k tó re jś  s tro n ie , z a sz u ­

f l a d k o w a ć . . .”

Ż y ją c y  d z ie n n ik a rz e  n a  p o trz e b y  s ło w n ik a  w y p e łn ia li  an k ie tę , w  k tó re j m ie li 

o p is a ć  n a jw a ż n ie jsz e  fa k ty  z  ż y c ia  z a w o d o w e g o  i o s iąg n ięc ia . N a  tej p o d s ta w ie  

p o w s ta ły  n o tk i. Ic h  z a w a rto ść  m e ry to ry c z n a  j e s t  je d n a k  b a rd z o  ró żn a . M a m y  w ięc  

-  z  je d n e j s tro n y  -  z w ię z łe  n o ty  p o d a ją c e  n a jw a ż n ie jsz e  fa k ty  z  d z ie n n ik a rsk ic h  

b io g ra fii: da ty , o s ią g n ię c ia , n ag ro d y , p e łn io n e  fu n k c je , a  z  d ru g ie j -  f ra g m e n ty  

p u b lic y s ty k i, k tó re  są  b a rd z o  o g ó ln e , b y  n ie  rz e c z  o g ó ln ik o w e  (p o m in ię to  w y d a n e  

k s ią ż k i) ;  c z a sa m i do  g ło s u  d o c h o d z ą  em o c je .

P o ja w ia ją  się  n ie p re c y z y jn e  sfo rm u ło w a n ia , j a k  np . o k re ś le n ie , ż e  k to ś  je s t  

d z ie n n ik a rz e m  o d  2 0  la t. Ja k ie g o  o k re su  to  d o ty c z y ?  R e d a k to rz y  s ta ra li s ię  u p o ­

rz ą d k o w a ć  in fo rm a c je  w e d łu g  w sp ó ln e g o  sch e m a tu , a le  n ie  z a w sz e  się  to  u d a ło , 

c z a se m  n ie  p o z w a la ła  n a  to  sa m a  m a te ria .



49 0 Jolanta Zielazna

Jak wspomniałam, w „Słowniku dziennikarzy i publicystów...” zamieszczono 
ponad 1000 biogramów. Na końcu publikacji jest lista ponad 200 osób, do któ­
rych nie udało się dotrzeć lub nie byli zainteresowani umieszczeniem informacji 
o sobie w słowniku. Wśród nich jest wielu dziennikarzy żyjących, pracujących, 
którzy nie odpowiedzieli na prośby zespołu. Część może zrobiła to świadomie, 
z powodu różnic politycznych dzielących środowisko. W „S łow niku .” Długosza 
podobny spis liczy ponad 140 osób. Tylko 25 z nich udało się opisać w obecnym 
wydawnictwie i w ten sposób uzupełnić dane. Jest jeszcze trzecia lista, wirtualna 
-  tych, których nie ma ani w „S łow niku .”, ani na liście niezainteresowanych. 
Spora grupa została zwyczajnie pominięta, co nie wynika ze złej woli autorów 
opracowania. Do tych, którzy zmienili zawód nie zawsze udało się dotrzeć z in­
formacją o planowanej publikacji. Liczba funkcjonujących mediów sprawia, że 
grono dziennikarskie jest bardzo liczne i trudne do ogarnięcia. Brakuje wielu 
dziennikarzy piszących w „papierze” (m.in. „Gazeta Pomorska”, nieistniejący już 
„Dziennik Wieczorny”, „Gazeta Wyborcza”, prasa katolicka), rzadkością w słow­
niku są dziennikarze portali internetowych, brakuje części dziennikarzy Radia 
PiK i TVP3 Bydgoszcz, lokalnego radia (np. Radia Nakło).

Część informacji powinna zostać zweryfikowana i poprawiona. Skróty bio­
gramów zaczerpniętych z innych źródeł nie zawsze wyszły na dobre opisywanym 
osobom. Dwa przykłady z brzegu: Jan Teska i Karol Alchimowicz. Teska, wydaw­
ca i redaktor „Dziennika Bydgoskiego”, na pewno zasługuje na bardziej wyczer­
pujący opis. Z kolei biogram Karola Alchimowicza wprowadza w błąd. Napisano, 
że był „jednym z najaktywniejszych w kraju operatorów filmowych”. Dziś sło­
wo „operator” niekoniecznie oznacza dziennikarza. Alchimowicz -  według notki 
w „S łow niku .” Długosza -  przez wiele lat był jedynym stałym korespondentem 
„Dziennika Telewizyjnego” z województwa bydgoskiego, operatorem i komenta­
torem w rozgłośni PR i TV w Bydgoszczy, współpracował z innymi ośrodkami 
telewizyjnymi, jest autorem kilkudziesięciu reportaży i felietonów -  by pozostać 
tylko przy pracy stricte dziennikarskiej. Tego Czytelnik nowego słownika się nie 
dowie.

Dowie się natomiast, że Paweł Billert jest autorem sygnału dźwiękowego 
transmisji z kolarskiego Wyścigu Pokoju, a Jerzy Bekker -  autorem tekstów wielu 
piosenek, w tym przeboju „Kto ma tyle wdzięku, co ja”, śpiewanego przez Danu­
tę Rinn, ale już przy Annie Jachninie zabrakło zdania, że jest autorką popularnej 
okupacyjnej piosenki „Siekiera, m o ty k a .”.

Poprawić należałoby następujące informacje: nie żyje już Halina Jarumi- 
nowska -  zmarła w Gdańsku 11 sierpnia 2010 roku; Teodora Bogdańska w 1990 
roku nie pracowała w „Dzienniku Bydgoskim”, ale w „Dzienniku Wieczornym”;
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Ja n in a  K ło d z iń s k a  n ie  m a  d ru g ie g o  im ie n ia  A n n a , je j  b io g ra m  ta k ż e  m ó g łb y  b y ć  

b o g a tszy . W  k ilk u  p rz y p a d k a c h  z d e z a k tu a liz o w a ły  się  m ie js c a  p racy . To n ie ś c i­

s ło śc i z a u w a ż o n e  p rz e z e  m n ie , z a p e w n e  in n i C z y te ln ic y  z a u w a ż y li te ż  o d m ien n e . 

T ak ie  in fo rm a c je  p o w in n y  b y ć  p o p ra w io n e  lu b  u z u p e łn io n e .

N a  k o n ie c  re f le k s ja , in n e j ju ż  n a tu ry , p o  le k tu rz e  w ie lu  b io g ram ó w . U d e rz a ją ­

ce  je s t ,  j a k  w ie lu  d z ie n n ik a rz y  o d c h o d z i z  z a w o d u , c z a sa m i p o  k ilk u n a s tu , k i lk u ­

d z ie s ię c iu  la ta c h  pracy . C zęść  z o s ta ła  z w o ln io n a  w sk u te k  z m ia n  w ła śc ic ie lsk ic h  

n a  ry n k u  m ed ió w , o g ra n ic z a n ia  z a tru d n ie n ia , in n i w y b ra li  ro lę  rz e c z n ik a  p ra s o ­

w e g o , p ra c ę  w  b iu rz e  p ra s o w y m , f irm a c h  P R , z a k ła d a li w ła sn y  b izn es . S w o is te  

signum temporis.
N ie w ą tp liw ą  w a r to ś c ią  te g o  o p ra c o w a n ia  j e s t  to , ż e  się  u k a z a ło , że  ro z p o c z ę ­

ta  p rz e d  la ty  p ra c a  n ie  z o s ta ła  z ap rz e p a sz c z o n a . M im o  n ie d o c ią g n ię ć  z o s ta ł w y ­

k o n a n y  o g ro m  pracy . Z e sp ó ł S ta rsz y c h  D z ie n n ik a rz y  p ra c u je  n a d  II w y d a n ie m  

„ S ło w n ik a  d z ie n n ik a rz y  i p u b lic y s tó w .. .”  J e s t c za s , b y  z a u w a ż o n e  i z a sy g n a li­

zo w a n e  b łę d y  w y e lim in o w a ć , in fo rm a c je  u z u p e łn ić , a  ta k ż e  z a m ie śc ić  b io g ra m y  

o só b  n ie u w z g lę d n io n y c h  (czę ść  ju ż  sp ły w a  d o  red ak to ró w ).





KRONIKA





Sprawozdanie z działalności TMMB 
w 2021 roku

Wieniec od TMMB pod pomnikiem NSPJ
R o k ro c z n ie  w  s ty c z n iu  o d b y w a ły  s ię  w  B y d g o sz c z y  u ro c z y s to śc i u p a m ię tn ia ­

ją c e  ro c z n ic ę  p o w ro tu  n a sz e g o  m ia s ta  d o  P o lsk i. P o  m sz y  św ię te j w  k o śc ie le  pw . 

Ś w ię te j T ró jc y  sp raw o w an e j p rz e z  ks. p ra ła ta  dr. B ro n is ła w a  K a c z m a rk a , w ik a ­

r iu sz a  g e n e ra ln e g o  d ie c e z ji b y d g o ­

sk ie j, p ro b o s z c z a  p a ra f ii  pw . Ś w ię ­

te j T ró jcy , o d b y w a ła  się  c e re m o n ia  

sk ła d a n ia  w ie ń c ó w  i k w ia tó w  p o d  

p o m n ik ie m  N a jśw ię ts z e g o  S e rca  

P a n a  Je z u sa  p rz y  u l. S em in a ry jn e j. 

N ie s te ty , w  2021  ro k u , ze  w z g lę d u  

n a  p a n d e m ię , u ro c z y s to śc i z o s ta ły  

o d w o łan e . W  k o śc ie le  pw . Ś w ięte j 

T ró jcy  n ie  o d b y ł się  k o n c e r t p ie śn i 

p a tr io ty c z n y c h  i ż o łn ie rsk ic h  w  w y ­

k o n a n iu  o rk ie s try  M u z y k ó w  B y d g o ­

sk ic h  E M B A N D  p rz y  I L O  w  B y d ­

g o sz c z y  p o d  d y re k c ją  E w y  M a k u li, 

p o d o b n ie  j a k  u ro c z y s to ść  p o d  p o ­

m n ik ie m  p rz y  u l. S em in a ry jn e j.

W  101. ro c z n ic ę  p o w ro tu  B y d ­

g o sz c z y  do  P o lsk i p o d  p o m n ik ie m  

N a jśw ię ts z e g o  S e rc a  P a n a  Je z u sa , 

u fu n d o w a n y m  z  w d z ię c z n o śc i z a  

o d z y sk a n ie  n ie p o d le g ło ś c i, o d b y ło  

się  m a ją c e  ra n g ę  sy m b o lu  z ło ż e n ie

Wieniec pod pomnikiem Najświętszego Serca 
Pana Jezusa składa Jerzy Derenda, prezes 

TMMB. Fot. Marek Chełminiak.
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d w ó c h  w ień có w . P ie rw sz y  p o c h o d z ił o d  p a ra f ii  pw . Ś w ię te j T ró jcy , d ru g i u fu n ­

d o w an y , d z ię k i p a n i p re z e s  A n n ie  S zy p e rsk ie j, p rz e z  p rz e d s ię b io rs tw o  „ Z ie le ń  

M ie jsk a  Sp z  o .o .”  D ru g i w  im ie n iu  m ie sz k a ń c ó w  n a sz e g o  m ia s ta  z o s ta ł z ło ż o n y  

p rz e z  Je rz e g o  D e re n d ę , p re z e s a  T o w a rz y s tw a  M iło śn ik ó w  M ia s ta  B y d g o szczy .

N a  p o c z ą tk u  lu teg o  2021  ro k u  u k a z a ł s ię  k o le jn y , 22. n u m e r  „ D z ie n n ik a  B y d ­

g o sz c z y ”  -  p is m a  w y d a w a n e g o  p rz e z  T M M B . N a  je g o  ła m a c h  z a m ie sz c z a m y  o b ­

s z e rn ą  p u b lik a c ję  p o św ię c o n ą  in ż y n ie ro m  i te c h n ik o m  w  1 0 0 -lec ie  n ie p o d le g ło śc i 

n a sz e g o  m ia s ta . A rty k u ł p o w s ta ł n a  p o d s ta w ie  o p ra c o w a n ia  p o d  k ie ru n k ie m  m gr. 

inż . A n d rz e ja  M y ś liw c a  i m gr. W ito ld a  S zy lm an a .

D r  Jo a n n a  D e re n d a -Ł u k a s ik  p is z e  o 9 5 -le c iu  P a ń s tw o w e g o  Z e sp o łu  S zk ó ł 

M u z y c z n y c h  im . A rtu ra  R u b in s te in a  -  szk o ły , k tó ra  z a p is a ła  się  n a  s ta łe  w  d z ie ­

ja c h  n a sz e g o  m ia s ta . A u to rk a  ilu s tru je  p u b lik a c ję  lic z n y m i z d ję c ia m i m ło d y c h  

m u zy k ó w .

P o le c a m y  te ż  o b sz e rn y  fo to re p o r ta ż  o sk ła d a n iu  w ie ń c ó w  i k w ia tó w  n a  n a j­

s ta rsz y c h  b y d g o sk ic h  cm e n ta rz a c h : S ta ro fa rn y m  i N o w o fa rn y m  -  w y d a rz e n ie  

o d b y ło  się  w  m ie js c e  o d w o ła n e j w  2 0 2 0  r. k w esty . U c z c z o n o  te ż  p a m ię ć  kp t. 

W a c ła w a  D e n h o ffa -C z a rn o c k ie g o , b o h a te rsk ie g o  a d iu ta n ta  m a rsz a łk a  J. P iłsu d ­

sk ieg o . P o d  p o m n ik ie m  u fu n d o w a n y m  p rz e z  IP N , s ta ra n ie m  T M M B  i b y d g o ­

sk ic h  P iłsu d c z y k ó w , k w ia ty  z ło ż y li m .in . w o je w o d a  k u ja w sk o -p o m o rs k i M ik o ła j 

B o g d a n o w ic z , w ic e m a rsz a łe k  w o je w ó d z tw a  Z b ig n ie w  O stro w sk i, w ic e p re z y d e n t 

B y d g o sz c z y  M ic h a ł S z ty b e l, p re z e s  T M M B  Je rz y  D e re n d a , Ja ro s ła w  L e w a n d o w ­

sk i, w y d a w c a  k s ią ż e k  o J. P iłsu d sk im  o ra z  K rz y s z to f  R o g u c k i, h is to ry k  i au to r 

p u b lik a c ji o  k p t. W. D e n h o ff ie -C z a rn o c k im . K w ia ty  z ło ż o n e  z o s ta ły  ta k ż e  n a  

c m e n ta rz u  S ta ro fa rn y m .

W  ty m  n u m e rz e  z a m ie śc iliśm y  ró w n ie ż  o b sz e rn y  fo to re p o r ta ż  p t. „ Z a k w itły  

b a lk o n y  i sk w e ry ” , c z y li p o d su m o w a n ie  e fe k tó w  d o ro c z n e g o  k o n k u rsu  o rg a n iz o ­

w a n e g o  p rz e z  T M M B  p o d  p a tro n a te m  P re z y d e n ta  B y d g o sz c z y  R a fa ła  B ru sk ie g o  

o p a trz o n e  p ię k n y m i zd jęc iam i.

W  „D z ie n n ik u  B y d g o sz c z y ”  p o ja w iło  s ię  te ż  w sp o m n ie n ie  p o śm ie rtn e  o T ad e ­

u sz u  S tan is ław ie  C h ęsy m , w y b itn y m  in o w ro c ła w ia n in ie , p re z e s ie  T M M I, w ła ś c i­

c ie lu  d ru k a rn i P O Z K A L  i p re z e s ie  Z a rz ą d u  S p ó łk i S O L A N K I.

40. rocznica Bydgoskiego Marca 1981
R o k  2021 zosta ł u stanow iony  w  naszym  m ieście  R ok iem  B ydgosk iego  M arca  ’81. 

O d b y ły  się  u ro c z y s to śc i z  o k a z ji 4 0 - le c ia  te g o  w y d a rz e n ia . O rg a n iz a to re m  b y ło  

m ia s to  B y d g o sz c z , a  w ś ró d  p a rtn e ró w  z n a le ź li s ię , m .in . W iM B P , N S Z Z  R I S o ­

lid a rn o ść , U n iw e rsy te t K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  i T o w arzy s tw o  M iło śn ik ó w  M ia ­

s ta  B y d g o szczy . W  sk ła d  K o m ite tu  H o n o ro w e g o  w esz li: p re z y d e n t B y d g o sz c z y
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*

Prezydent RP Andrzej Duda dekoruje Jana Rulewskiego Krzyżem Wielkim Orderu
Odrodzenia Polski.

Goście zwiedzają wystawę przy ul. 19 Marca 1981. Fot. Robert Sawicki.
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p o w ie d z ia ł: To dzięki Wam m ożem y mówić o wolnej Polsce. To Wy porw aliście  
po lski naród i doprowadziliście do obalenia komunizmu. To, co wydarzyło się 
w Bydgoszczy 19 marca 1981 roku, to zaraz p o  wydarzeniach z  sierpnia 1980 
roku jed n o  z  najważniejszych wydarzeń, o których mówiło się nie tylko w Polsce, 
ale i za  granicą. P o d c z a s  u ro c z y s to śc i Zan R u le w sk i, k tó ry  b y ł g łó w n ą  p o s ta ­

c ią  b y d g o sk ie g o  m a rc a  1981 , z o s ta ł u h o n o ro w a n y  p rz e z  p re z y d e n ta  R P  A n d rz e ja  

D u d ę  K rz y ż e m  W ie lk im  O rd e ru  O d ro d z e n ia  P o lsk i.

U ro c z y s to śc io m  to w a rz y s z y ły  m .in .: f in a ł k o n k u rs u  d la  u c z n ió w  sz k ó ł ś re d ­

n ic h  „ M a rz e c  B y d g o sz c z  S o lid a rn o ść ” , k tó ry  o d b y ł się  w  d n iu  12 m a rc a  w  M ie j­

sk im  C en tru m  K u ltu ry  i w y s ta w a  „ B y d g o sk a  d ro g a  do  w o ln o śc i - 40. ro c z n ic a  

M a rc a  1981 ro k u ”  o rg a n iz o w a n a  p rz e z  W iM B P  w  B y d g o sz c z y  w  d n iu  15 m arca . 

B y ły  te ż  in n e  a trak c je , np . k o n c e r t p io se n e k  w o ln o śc io w y c h , p o k a z  z a b y tk ó w  ze 

z b io ró w  M O B , sp a c e r  „ S z la k ie m  B y d g o sk ie g o  M a rc a  ’81 ” , w y s ta w a  „ P rz y s ta ń  

W sp o m n ie ń  - B y d g o sk i M a rz e c  ’81 w  p la k a c ie ”  o ra z  „ F o to g ra fic z n y  W eh ik u ł 

C z a su  M a rk a  C h e łm in ia k a ” , o g ło sz e n ie  k o n k u rs u  n a  w y k o n a n ie  m u ra lu  w  p rz e ­

s trz e n i m ie jsk ie j p o św ię c o n e g o  w y d a rz e n io m  B y d g o sk ie g o  M a rc a  ’81.

Czekamy na Koncerty Maryjne z Różą
S z a n o w n i P a ń s tw o , P a n d e m ia  C o v id -1 9  p o k rz y ż o w a ła  n a m  w ie le  w sp ó ln y c h  

p lan ó w . P o  ra z  d ru g i w  m a ju  br. n ie  m o g ły  się  o d b y ć  K o n c e rty  M a ry jn e  z  R ó ż ą  

w  b y d g o sk ie j K a te d rz e  o rg a n iz o w a n e  p rz e z  T o w a rz y s tw o  M iło śn ik ó w  M ia s ta  

B y d g o sz c z y  n a  cze le  z  p re z e se m  -  Je rzy m  D e re n d ą  w e  w sp ó łp ra c y  z  O d d z ia ­

łe m  K u ja w sk o -P o m o rsk im  P o lsk ie g o  Z w ią z k u  C h ó ró w  i O rk ie s tr  w  B y d g o szczy . 

C h ó ry , k tó re  c o ro c z n ie  w y s tę p o w a ły  w  K a te d rz e  n ie  d z ia ła ją  je s z c z e  lu b  p o w o li 

b u d z ą  się  d o  ży c ia . Zest to  p ro c e s  b a rd z o  tru d n y , w y m a g a ją c y  w ie lk ie j o d p o w ie ­

d z ia ln o śc i i z a c h o w a n ia  ry g o ró w  d o  rea liz ac ji.

K ilk a  d n i te m u  p o ż e g n a liśm y  P re z e s a  n a js ta rs z e g o  ch ó ru  B y d g o sk ie g o  „ H a l­

k a ”  - n ie o d ż a ło w a n e g o  d ru h a  ś.p . K rz y sz to fa  S o w ę, g o rą c e g o  o rę d o w n ik a  K o n ­

c e rtó w  M a ry jn y c h  z  R ó żą , n ie z w y k le  a k ty w n e g o  c h ó rz y s ty  i d z ia łacza . A le  n a ­

d z ie ja  p o d trz y m u je  n a s  w  p la n o w a n iu  d a ls z y c h  p rz e d s ię w z ię ć ! Zuż d z iś  m y ś lim y  

o o rg a n iz a c ji K o n k u rsu  C h ó ró w  i O rk ie s tr  o  p u c h a r  M a rsz a łk a  W o je w ó d z tw a  

K u ja w sk o -P o m o rsk ie g o .

W c ią ż  m y ś lim y  o u c z e s tn ic tw ie  w  K o n c e rta c h  M a ry jn y c h  z  R ó ż ą , je ś l i  n ie  

w  ty m , to  n a  p e w n o  w  m a ju  p rz y sz łe g o  ro k u . N ie  p o d d a m y  się. C h ó ry  i o rk ie s try  

m u s z ą  dz ia łać ! To je s t  n a s z a  m is ja , to  j e s t  n a sz a  w o la! P re z e so w i T M M B  -  Zerze- 

m u  D e re n d z ie  ży czy m y , ż e b y  K o n c e rty  M a ry jn e  z  R ó ż ą  ja k  n a js z y b c ie j p o n o w n ie  

oży ły ! Zuż d z iś  z a p ra s z a m y  m e lo m a n ó w  z  B y d g o szczy , w o je w ó d z tw a  i n ie  ty lk o .
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Z  p o w a ż a n ie m  

P ro f. d r  h ab . J a n u sz  S tan eck i

P reze s  O d d z ia łu  K u ja w sk o -P o m o rsk ie g o  P Z C h iO  w  B y d g o sz c z y

Nie tracimy nadziei
K ie d y  p rz e z  B y d g o sz c z  p rz e c h o d z iła  k o le jn a  fa la  p a n d e m ii, m ie liśm y  w ie lk ą  

n a d z ie ję , że  b ę d z ie  n a p ra w d ę  o s ta tn ią  k o ń c z ą c ą  w y rz e c z e n ia , c ie rp ie n ia  i tr a g e ­

d ie . S ta ło  się  in acz e j. R o sn ą c a  la w in o w o  fa la  z a k a ż e ń  i z g o n ó w  z m u s iła  n a s , 

d la  ra to w a n ia  lu d z k ie g o  ż y c ia , d o  o d w o ła n ia  k o le jn y c h  X  K o n c e rtó w  M a ry jn y c h  

z  R ó żą . M a m y  n a d z ie ję , ż e  w  2 0 2 2  ro k u  b y d g o sk a  k a te d ra  z n ó w  za b rz m i c h ó ­

ra ln y m i śp ie w a m i i c u d o w n ą  m u z y k ą  k u  cz c i p a tro n k i B y d g o sz c z y  M a tk i B ożej 

P ięk n e j M iło śc i. C o  w c a le  n ie  o z n a c z a , że  z a p o m n im y  o c u d o w n y c h  p ie ś n ia c h  

M a ry jn y c h  i m u z y c e  sak ra ln e j. B ę d ą  j ą  n a m  p rz y p o m in a ć  o n -lin e  n a jp ię k n ie jsz e  

f ra g m e n ty  p o p rz e d n ic h  k o n c e r tó w  m ary jn y ch .

S e rd e c z n ie  z ap ra sz a m

Je rz y  D e re n d a

P reze s  T o w a rz y s tw a  M iło śn ik ó w  M ia s ta  B y d g o sz c z y

Wystartował konkurs „Bydgoszcz w kwiatach i zieleni”
D o ro c z n y m  z w y c z a je m  w  m a ju  ru s z y ł k o n k u rs  „ B y d g o sz c z  w  k w ia ta c h  i z ie ­

le n i”  2021  r., k tó ry  p o c z ą tk a m i sw eg o  is tn ie n ia  s ię g a  1835 ro k u . To m .in . d z ię ­

k i k o le jn y m  je g o  e d y c jo m  B y d g o sz c z  n ie z m ie n n ie  z a lic z a n a  j e s t  do  n a jb a rd z ie j 

u k w ie c o n y c h  m ia s t w  P o lsce . K o n k u rs  o rg a n iz o w a n y  p rz e z  T o w arzy s tw o  M iło ­

śn ik ó w  M ia s ta  B y d g o sz c z y  w e  w sp ó łp ra c y  ze  sp ó łd z ie ln ia m i m ie sz k a n io w y m i 

o ra z  ra d a m i o s ie d li o b ję ty  je s t  h o n o ro w y m  p a tro n a te m  P re z y d e n ta  B y d g o sz c z y  

R a fa ła  B ru sk ie g o , d z ię k i c z e m u  ra n g a  w y d a rz e n ia  w c ią ż  ro śn ie . P a tro n a t m e d ia l­

n y  sp ra w u je  re d a k c ja  „ E x p re ssu  B y d g o sk ie g o ” . K o n k u rs  T M M B  sk ie ro w a n y  je s t  

do  w sz y s tk ic h  m ie sz k a ń c ó w  z a in te re s o w a n y c h  p ię k n e m  B y d g o szczy :

- p o  p ie rw sz e , sp ó łd z ie ln i m ie sz k a n io w y c h : B y d g o sk a  S p ó łd z ie ln ia  M ie sz ­

k a n io w a , F o rd o ń s k a  S p ó łd z ie ln ia  M ie sz k a n io w a , S p ó łd z ie ln ia  M ie sz k a n io ­

w a  B u d o w la n i, S p ó łd z ie ln ia  M ie sz k a n io w a  S iM , S p ó łd z ie ln ia  M ie sz k a n io w a  

„ Z je d n o c z e n i” , R S M  „ Je d n o ś ć ” , S M  „ K o m u n a ln i”  i in n y c h , a  ta k ż e  w sp ó ln o t 

m ie sz k a n io w y c h . S p ó łd z ie ln ie  n a  te re n ie  sw eg o  d z ia ła n ia  ty p u ją  n a jle p sz e  

o b ie k ty  d o  u h o n o ro w a n ia  p o d c z a s  f in a łu  k o n k u rsu . L a u re a c i o trz y m a ją  d y p lo ­

m y  T M M B  o ra z  n a g ro d y  w rę c z a n e  p rz e z  sp o n so ró w ;

- p o  d ru g ie , z a in te re s o w a n y c h  m ie sz k a ń c ó w  n a sz e g o  m ia s ta , in s ty tu c ji, z a k ła ­

d ó w  p racy , szk ó ł, p la c ó w e k  sz k o ln o -w y c h o w a w c z y c h  i in n y c h , k tó re  w łą c z ą  się
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w  u rz ą d z a n ie  sk w eró w , z ie leń có w , o g ró d k ó w  p rz y d o m o w y c h , u k w ie c o n y c h  b a l­

k o n ó w  itp . L a u re a tó w  w y ty p o w a ły  ra d y  o sied li. P o d c z a s  z a p isó w  p ro w a d z o n y c h  

p rz e z  ra d y  o s ie d li w y d a w a n e  b y ły  ta lo n y  u p o w a ż n ia ją c e  do  b e z p ła tn e g o  o d b io ru  

sa d z o n e k  ro ś lin  o z d o b n y c h  u fu n d o w a n y c h  p rz e z  m ia s to  B y d g o szcz . L ic z b a  ta lo ­

n ó w  b y ła  o g ra n ic z o n a , a  w y d a w a n ie  o d b y w a ło  się  z g o d n ie  z  h a rm o n o g ra m e m  -  

w g  k o le jn o śc i zg ło sz e ń , do  w y c z e rp a n ia  p u li. B e z p ła tn e  ta lo n y  n a  ro ś lin y  o z d o b ­

n e  lu b  n a rz ę d z ia  o g ro d n ic z e  w  k o n k u rs ie  „ B y d g o sz c z  w  k w ia ta c h  i z ie le n i”  n a  

2021  r. w y d a w a n e  b y ły  ty lk o  p rz e z  b y d g o sk ie  ra d y  o s ied li, k tó re  w łą c z y ły  się 

w  o rg a n iz a c ję  k o n k u rsu . P rz e d s ta w ic ie le  ty c h  ra d  m o g li s ię  z g ła sz a ć  w  d n ia c h  27 , 

2 8 , 31 m a ja  do  s ie d z ib y  T M M B  p rz y  u l. Je zu ick ie j 4  w  g o d z in a c h  10 .0 0 -1 6 .0 0 . p o  

p rz y d z ie lo n ą  g ru p ie  o s ie d li lu b  o s ie d lu  p u lę  ta lo n ó w . T a lo n y  te  u c z e s tn ic y  k o n ­

k u rs u  m o g li o d b ie ra ć  w  d n ia c h  1, 2 , 4 , 7  i 8 c z e rw c a  2021  ro k u  w e  w sk a z a n y c h  

ra d a c h  o s ied li. P o  sz c z e g ó ły  d o ty c z ą c e  o d b io ru  ta lo n ó w  i z a p isó w  d o  k o n k u rsu  

n a  o s ie d la c h  o d sy ła liśm y  p o d  nr. te le fo n ó w : -  S ta ry  F o rd o n , T a trz ań sk ie  -  te l. 

6 6 0 -7 9 4 -3 4 5 ; S z w e d e ro w o  -  te l. 6 6 0 -7 9 4 -3 5 9 ; W z g ó rz e  W o ln o śc i -  te l. 6 6 0 -7 9 4 ­

3 5 6 ; W ilc z a k , Ja ry  -  te l. 6 6 0 -7 9 4 -3 5 1 ; O k o le , P rąd y , M ie d z y ń  -  te l. 6 6 0 -7 9 4 ­

3 5 3 ; G ó rz y sk o w o  -  te l. 5 1 1 -7 2 9 -0 4 2 ; B a r to d z ie je  -  te l. 5 0 5 - 0 4 5 -1 6 4 ; B ie la w y  

-  te l. 6 9 4 -8 2 9 -4 7 5 ; B ło n ie  -  te l. 7 9 2 -2 4 0 -4 5 1 ; N o w y  F o rd o n  -  te l. 6 6 0 -7 9 4 -3 4 2 ; 

F lisy  -  te l. 6 0 8 -7 4 1 -6 5 9 ; G lin k i, R u p ie n ic a  -  te l. 6 6 0 -7 9 4 -3 3 8 ; W y ż y n y  -  te l. 

6 0 6 -9 2 8 -1 3 4 ; Z achcice -  te l. 5 8 -5 8 -7 8 4 ; P ia sk i -  te l. 6 6 0 -7 9 4 -3 5 7 ; K a p u śc isk a , 

Z im n e  W o d y  -  te l. 6 6 0 -7 9 4 -3 3 5 ; Ł ę g n o w o  -  te l. 6 6 0 -7 9 4 -3 4 6 ; Ł ę g n o w o  W ieś  -  

te l. 6 6 0 -7 9 4 -3 6 2 ; C ze rsk o  P o lsk ie  -  te l. 6 6 0 -7 9 4 -3 3 5 ; L e śn e  -  te l. 6 6 0 -7 9 4 -3 4 8 . 

L ic z b a  ta lo n ó w  b y ła  o g ra n ic z o n a . Ic h  w y d a w a n ie  p o d c z a s  z a p isó w  do  k o n k u rsu  

o d b y w a ło  s ię  do  w y c z e rp a n ia  pu li. O trz y m a n e  w  ra d a c h  o s ie d li ta lo n y  m o ż n a  

b y ło  re a liz o w a ć  (zg o d n ie  z  in fo rm a c ją  u m ie sz c z o n ą  n a  ta lo n a c h )  d o  15 c z e rw c a  

w  G o sp o d a rs tw ie  O g ro d n ic z y m  „ F lo r ita ”  p rz y  u l. F o rd o ń sk ie j 19 (w e jśc ie  o d  ul. 

C e g ie ln ia n e j) ;

- p o  trz e c ie , z g ło s z e n ia  o d  o só b  in d y w id u a ln y c h , k tó re  w y ją tk o w o  b y ły  te ż  

p rz y jm o w a n e  w  s ie d z ib ie  T o w a rz y s tw a  M iło śn ik ó w  M ia s ta  B y d g o sz c z y  p rz y  

u l. Je zu ick ie j 4 , a  ta k ż e  p is e m n ie  p o d  ad re se m  T o w arzy s tw o  M iło śn ik ó w  M ia ­

s ta  B y d g o szczy , 8 5 -1 6 9  B y d g o sz c z , sk ry tk a  p o c z to w a  17 lu b  e -m a ilem : b iu ro  @  

tm m b .p l, w z g lę d n ie  te le fo n ic z n ie  p o d  n u m e re m : 52  3 4 5 -4 4 -3 4 .

L a u re a tó w  w y ty p o w a ła  te ż  re d a k c ja  „ E x p re ssu  B y d g o sk ie g o ” .

P rz y  o cen ie  p o d  u w a g ę  b ra n e  b y ły  p rz e d e  w sz y s tk im : o g ó ln e  w ra ż e n ie  o c e ­

n ia n e g o  o b ie k tu , u k ła d  k o m p o z y c y jn y  u w z g lę d n ia ją c y  tra fn o ść  d o b o ru  g a tu n k ó w  

o ra z  o d m ia n  ro ś lin  i k w ia tó w .

K o n k u rs  trw a ł o d  m a ja  do  p a ź d z ie rn ik a  2021  ro k u . Z a p isy  p rz y jm o w a n e  

b y ły  o d  24  m a ja  d o  17 w rz e śn ia  br. L is ty  la u re a tó w  w y ty p o w a n y c h  p rz e z  sp ó ł­

d z ie ln ie  m ie sz k a n io w e , w sp ó ln o ty  m ie sz k a n io w e , ra d y  o s ie d li m ia ły  zo s tać
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z ło ż o n e  w  n ie p rz e k ra c z a ln y m  te rm in ie  d o  15 w rz e śn ia  (w to rek ) 2021  r. w  s ie d z i­

b ie  T o w a rz y s tw a  M iło śn ik ó w  M ia s ta  B y d g o sz c z y  p rz y  u l. Je zu ick ie j 4  p is e m n ie  

lu b  e -m a ilem : b iu ro @ tm m b .p l.

R o z s trz y g n ię c ie  k o n k u rs u  p la n o w a n e  b y ło  n a  p o c z ą te k  p a ź d z ie rn ik a  2021  

roku .

Mieczysław Boguszyński w Zarządzie TMMB
L ek . m ed . M ie c z y s ła w  B o g u sz y ń sk i z o s ta ł p o w o ła n y  n a  c z ło n k a  Z a rz ą d u  T o ­

w a rz y s tw a  M iło śn ik ó w  M ia s ta  B y d g o szczy . B y ła  to  je d n o m y ś ln a  d e c y z ja  s ta tu ­

to w e g o  o rg a n u  S to w a rz y sz e n ia  z  d n ia  15 c z e rw c a  2 0 2 0  ro k u . G o d z i się  w  ty m  

m ie js c u  p rz y p o m n ie ć , ż e  P a n  d o k to r  c ie sz y  się  w ie lk im  au to ry te te m  ca łe j k a d ry  

m e d y c z n e j, a  ta k ż e  b y d g o sz c z a n . W  n a sz y m  m ie śc ie  b y ł d y re k to re m  S zp ita la  

X X X -le c ia  (o b e c n ie  S z p ita la  U n iw e rsy te c k ie g o  n r  2  im . dr. J a n a  B iz ie la ) , n a s tę p ­

n ie  o rg a n iz a to re m  i p ie rw sz y m  d y re k to re m  P a ń s tw o w e g o  S z p ita la  K lin ic z n e g o  

im  dr. A n to n ie g o  Ju ra sz a  (o b ecn ie  S z p ita la  U n iw e rsy te c k ie g o  n r  1 w  B y d g o sz ­

czy ). M e d y c y n ie  i je j  h is to r i i  p o św ię c i ł b e z  re s z ty  sw o je  ży c ie . Z  w ie lk ą  p a s ją  

d o k u m e n tu je  w sz e lk ie  ś lad y  b y d g o sk ie j m ed y cy n y . W  tro sc e  o p ra w d ę  h is to ­

ry c z n ą , p rz e g lą d a  a rc h iw a  i p ry w a tn e  zb io ry , p ro w a d z i k o n su lta c je  z  h is to ry k a m i 

i p ra c o w n ik a m i s łu żb y  z d ro w ia . G ro m a d z i u n ik a to w e  d o k u m e n ty  i k o re s p o n d e n ­

c ję  w ła śn ie  p o  to , b y , j a k  cy tu je  z a  p o ls k ą  n o b lis tk ą  O lg ą  T o k a rczu k : „C o  się 

w y d a rz a , a  n ie  j e s t  o p o w ie d z ia n e , p rz e s ta je  is tn ie ć  i u m ie ra ” . D z ię k i te m u  je s t  

au to ry te te m  i n a jp e w n ie jsz y m  ź ró d łe m  w ie d z y  d o ty czą ce j m e d y c y n y  w  B y d g o sz ­

c z y  i re g io n ie . N o m in a c ja  lek . m ed . M ie c z y s ła w a  B o g u sz y ń sk ie g o  n a  c z ło n k a  

Z a rz ą d u  T M M B  n ie  je s t  d z ie łe m  p rzy p a d k u . P rz e c ie ż  S to w a rz y sz e n ie  z  ro d o w o ­

d e m  s ięg a jący m  1832 ro k u  s ta w ia  so b ie  z a  c e l k o n ty n u o w a n ie  h is to r i i i tra d y c ji 

B y d g o szczy . P an  D o k to r  w s tą p i ł  d o  T M M B  12 w rz e śn ia  2 0 0 6  ro k u , b y  tu  dalej 

re a liz o w a ć  sw o je  ż y c io w e  p a s je , n ie  ty lk o  ja k o  le k a rz , a le  ta k ż e  w ie lk i p rz y ja c ie l 

n a sz e g o  m ia s ta  i re g io n u . O d  te g o  c z a su  s łu ż y ł sw o ją  p rz e b o g a tą  w ie d z ą  ja k o  

p rz e w o d n ik  s ły n n y c h  w y c ie c z e k  „ B y d g o sz c z  z a  z a m k n ię ty m i d rz w ia m i” , m .in . 

w  c e n tru m  m ia s ta  i je j  oko licy .

Po studiach dwadzieścia lat pracowałem  w moim rodzinnym Szubinie, od  
1978 roku -  w Bydgoszczy. Tupozazaw odow o zafascynowała mnie historia m ia­
sta. W  tym rola, ja k ą  w czasach zaboru pruskiego, w budzeniu tożsamości naro­
dowej, odegrali lekarze: dr Em il Waryński, dr Jan Biziel, dr M ichał H oppe i dr 
Władysław P iórek  -  m ó w i lek . m ed . M ie c z y s ła w  B o g u sz y ń sk i. -  Ich działalność 
zachęciła mnie do szerszego zainteresowania się przeszłością lecznictwa bydgo­
skiego.

mailto:biuro@tmmb.pl
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Uchwała Zarządu TMMB o zatwierdzeniu sprawozdania 
finansowego

Z a rz ą d  T M M B  w  d n iu  25  c z e rw c a  2021  ro k u  p o  z a p o z n a n iu  się  z  p ro to k o łe m  

K o m is ji  R e w iz y jn e j z  m e ry to ry c z n e g o  b a d a n ia  sp ra w o z d a n ia  f in a n so w e g o  z a  ro k  

2 0 2 0  p o d ją ł u c h w a łę  z a tw ie rd z a ją c ą  sp raw o zd an ie .

Konkurs na najlepsze prace o Bydgoszczy
W  ro k u  2021  z o rg a n iz o w a n y  z o s ta ł k o n k u rs  o  n a g ro d y  P re z y d e n ta  M ia s ta  z a  

z w ią z a n e  z  B y d g o sz c z ą  p ra c e  m a g is te rsk ie  i d o k to rsk ie , in ż y n ie rsk ie  i l ic e n c ja c ­

k ie  o raz  n a g ro d y  d la  p ro m o to ró w  p rac . P o d o b n ie  j a k  w  ub .r., z  u w a g i n a  p a n d e ­

m ię , g ło so w a n ie  o d b y ło  się  w  w e rs ji  o n -lin e . W p ły n ę ło  17 p ra c  in ż y n ie rsk ic h  

i l ic e n c ja c k ic h  o raz  22  p ra c e  m a g is te rsk ie . J e d n y m  z  c z ło n k ó w  K a p itu ły  N a g ró d  

z a  P ra c e  N a u k o w e  b y ł p re z e s  T o w a rz y s tw a  M iło śn ik ó w  M ia s ta  B y d g o sz c z y  J e ­

rz y  D e ren d a . W  I e ta p ie  w y ty p o w a n o  11 p ra c  m a g is te rsk ic h  o raz  9 p ra c  lic e n ­

c ja c k ic h  i in ż y n ie rsk ic h . Z w y c ię z c y  z o s ta n ą  w y ło n ie n i w  k o le jn y c h  e tap a ch . N a  

u w a g ę  z a s łu g u ją  p ra c e  w sk a z u ją c e  p ra k ty c z n e  z a s to so w a n ia  ro z w ią z a ń  w  ró ż ­

n y c h  d z ie d z in a c h  ż y c ia  sp o łe c z n e g o  i g o sp o d a rk i. D la  p rz y k ła d u  w a r to  w y m ie n ić

Paciorecznik ogrodowy, jedna z przepięknych 
propozycji do ukwiecenia naszych ogródków 

przydomowych (z pracy inżynierskiej 
Sebastiana Grubicha).

p ra c e  in ż y n ie rsk ie , np . M a c ie ja  B ie l iń ­

sk ieg o  (U T P ) n a  te m a t „ P ro je k t i im ­

p le m e n ta c ja  in te rn e to w e g o  sy s tem u  

re je s tra c ji i w iz u a liz a c ji  w y s tę p o w a n ia  

sm o g u  i w y b ra n y c h  g a z ó w  w  p o w ie ­

tr z u ” , M ik o ła ja  M a je w sk ie g o  (U K W ), 

„ P rz e k s z ta łc e n ie  u k ła d u  k o m u n ik a c y j­

n e g o  m ia s ta  B y d g o sz c z y  w  k o n te k ś c ie  

u sp ra w n ie n ia  sy s te m u  k o m u n ik a c ji 

i p o p ra w y  s ta n u  b e z p ie c z e ń s tw a ” czy  

K la u d y n y  W n ę k  p t. „ P ro je k t b y d g o sk ie ­

g o  ro w e ru  w o d n e g o ” (U T P ), a  sp o śró d  

m a g is te rsk ic h , np .: K a m ila  G ra c z k o w - 

sk ieg o  „S m o g -ź ró d ła , in s ty tu c jo n a ln e  

i a d m in is tra c y jn e  fo rm y  z w a lc z a n ia  

i ic h  e fe k ty w n o ś ć ” (B S W ), Ja k u b a  

U rb a n ia k a  „ A d a p ta c ja  b lo k o w is k a  do  

w s p ó łc z e s n y c h  p o trz e b  n a  p rz y k ła d z ie  

b y d g o sk ie g o  F o rd o n u ” -  p ra c a  te o re ­

ty czn a , „ R e w ita liz a c ja  in f ra s tru k tu ry
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sp o łeczn e j n a  o s ie d lu  T a trz ań sk im  w  B y d g o sz c z y ”  -  p ra c a  p ra k ty c z n a  (U n iw e r­

sy te t A rty s ty c z n y  w  P o zn an iu ) . S z c z e g ó ln e  z a in te re so w a n ie  w z b u d z iła  p ra c a  in ­

ż y n ie rsk a  S e b a s tia n a  G ru b ic h a  z  U T P  n a  tem a t: „ P rz y ro d n ic z o -e s te ty c z n e  w a lo ry  

p rz y w illo w e g o  o g ro d u  z lik w id o w a n e g o  b lo k o w is k o w ą  z a b u d o w ą  B y d g o sz c z y ” . 

W y d a ła  się  in te re su ją c a  z w ła sz c z a  w  a sp e k c ie  k o n k u rs u  „ B y d g o sz c z  w  k w ia ta c h  

i z ie le n i”  o rg a n iz o w a n e g o  p rz e z  T o w a rz y s tw o  M iło śn ik ó w  M ia s ta  B y d g o szczy , 

d z ię k i k tó re m u  B y d g o sz c z  o d d y c h a  z ie len ią . P ra c a  j e s t  p rz e p ię k n a , p rz e d s ta w ia  

n ie z w y k łą  p a s ję  ra to w a n ia  i tw o rz e n ia  o g ro d ó w  p rz y d o m o w y c h , je s t  n ie o c e n io ­

n y m  p rz e w o d n ik ie m  d la  w sz y s tk ic h  u rz ą d z a ją c y c h  o g ro d y , a  u ro k liw e  z d ję c ia  

p rz e p ię k n y c h  k w ia tó w , ro ś lin  o z d o b n y c h  i ic h  ro z m ie sz c z e n ie  p o  p ro s tu  b u d z ą  

z ach w y t. W  fo rm ie  k s ią ż k o w e j m o g ła b y  to  b y ć  n a g ro d a  fu n d o w a n a  p rz e z  P re z y ­

d e n ta  B y d g o sz c z y  d la  u c z e s tn ik ó w  k o n k u rs u  „ B y d g o sz c z  w  k w ia ta c h  i z ie le n i” .

W 77. rocznicę Powstania Warszawskiego. Wieńce i kwiaty pod 
pomnikiem bohaterów

1 s ie rp n ia  2021  ro k u  o g o d z . 17 .00  p rz e d  p o m n ik ie m  P o w s ta n ia  W a rsz a w ­

sk ieg o  u  zb ie g u  u lic : C ze rk ask ie j i G d ań sk ie j w  B y d g o sz c z y  o d b y ła  s ię  u ro ­

c z y s to ść  z  o k a z ji 77. ro c z n ic y  P o w s ta n ia  W a rszaw sk ieg o . U c z e s tn ic z y li w  n iej 

w ic e w o je w o d a  k u ja w sk o -p o m o rs k i J ó z e f  R a m la u , w ic e m a rsz a łe k  w o je w ó d z tw a  

Z b ig n ie w  O stro w sk i, p re z y d e n t B y d g o sz c z y  R a fa ł B ru sk i, w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  

R a d y  M ia s ta  L e c h  Z a g ło b a -Z y g le r , w o jsk o , h a rc e rz e , d e le g a c je  sp o łeczeń s tw a .

W  asyście żołnierskiej wieniec pod pomnikiem Powstania Warszawskiego składają: 
przewodnicząca Sekcji Młodzieżowej dr Ewa Puls, prezes TMMB Jerzy Derenda. 

Fot.: stop-klatka TVP3 Bydgoszcz, „Zbliżenia” Wydanie Główne 1 sierpnia 2021 roku.
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Poczet sztandarowy Szkoły Podstawowej nr 57 im. TMMB przed uroczystością.
Od lewej: Julia Niedzielska, pośrodku: Karol Wiśniewski, od prawej: Zuzanna Stefańska.

Fot. Iwona Wiśniewska.

W  u ro c z y s to śc i w z ię ły  u d z ia ł  ta k ż e  p o c z ty  sz ta n d a ro w e  lic z n y c h  o rg a n iz a c ji 

i sp o łe c z e ń s tw a , w  ty m  T o w a rz y s tw a  M iło śn ik ó w  M ia s ta  B y d g o sz c z y  o ra z  m ło ­

d z ie ż y  ze  S zk o ły  P o d s ta w o w e j n r  57 , k tó re j p a tro n e m  je s t  T o w arzy s tw o  M iło śn i­

k ó w  M ia s ta  B y d g o sz c z y  p rz y k ła d a ją c e  o g ro m n ą  w a g ę  d o  w y c h o w a n ia  m ło d z ie ż y  

w  d u c h u  u m iło w a n ia  n a sze j o jc z y z n y  i p a tr io ty z m u . P u n k tu a ln ie  o  g o d z . 17 .00  

ro z le g ł s ię  g ło s  sy ren , p o  k tó ry m  z a c z ę ły  się  p rz e m ó w ie n ia  z a p ro sz o n y c h  g o śc i. 

U ro c z y s to ść  z a k o ń c z y ło  sk ła d a n ie  w ie ń c ó w  i k w ia tó w  z  a sy s tą  w o jsk o w ą  p o d  

p o m n ik ie m  P o w s ta n ia  W a rszaw sk ieg o .

Kiedy pojawi się nowa tablica pamięci Karola Szymanowskiego 
na budynku przy ul. Kozietulskiego 5?

Je d e n  z  n a jw y b itn ie jsz y c h  k o m p o z y to ró w  X X  w ie k u , K a ro l S z y m a n o w ­

sk i (1 8 8 2 -1 9 3 7 ), c z ę s to  o d b y w a ł a r ty s ty c z n e  p o d ró ż e  p o  E u ro p ie  i S tan ach
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Z je d n o c z o n y c h . W  le tn ic h  m ie s ią c a c h  1 9 2 1 -1 9 2 2  m ie sz k a ł w  B y d g o szczy . T utaj 

p ra c o w a ł n a d  o p e rą  „ R o g e r” , tu ta j n a ro d z iły  s ię  je g o  „ S ło p ie w n ie ” , c zy li cy k l 

5 p ie śn i „ S ło w is ie ń ” , „Z ie lo n e  s ło w a ” , „Św . F ra n c isz e k ” , „ K a lin o w e  d w o ry ” 

i „W an d a”  n a  g ło s  i fo r te p ia n  do  s łó w  Ju l ia n a  T u w im a . Jak  p is a ł  Je rz y  W ald o rff, 

te n  c y k l z a p o c z ą tk o w a ł n o w y  o k re s  w  tw ó rc z o śc i k o m p o z y to ra . W  s ie rp n iu  1921 

ro k u  u c z e s tn ic z y ł o n  w  n a d z w y c z a jn y m  p o s ie d z e n iu  w  K lu b ie  P o lsk im , w a ż n y m  

o ś ro d k u  k u ltu ry  w  B y d g o szczy . T o w arzy szy ło  m u  ro d z e ń s tw o : S ta n is ła w a  K o r- 

w in -S z y m a n o w s k a  (śp ie w a c z k a )  i b ra t  F e lik s  (p ian is ta ) . W  Z b io ra c h  S p e c ja ln y c h  

W iM B P  w  B y d g o sz c z y  z a c h o w a ł się  te k s t  w y s tą p ie n ia  K a ro la  S zy m an o w sk ieg o . 

O to  je g o  frag m en t:

Szczerze powiem, iż na całym obszarze Polski p o  raz pierw szy m i się zdarza, 
by pew na społeczna grupa ludzi, a więc nie moi osobiści przyjaciele, znajomi 
lub muzycy-fachowcy, wyrażali uznanie dla mojej ciężkiej i nie zawsze wdzięcz­
nej pracy. Za granicą nieraz ju ż  dziękowałem za  to uznanie w różnych obcych 
językach  -  było w tym niemało goryczy -  gdyż dziś p o  raz p ierw szy czynię to p o  
polsku! N ie taję więc mego wzruszenia. Jednak fa k t  ten, iż czynię to w Bydgoszczy, 
tak niedawno jeszcze  Brombergiem zwanej, je s t  wielce charakterystyczny.

P ie rw szy , p o s ta ć  K a ro la  S z y m a ­

n o w sk ie g o  p rz y b liż y ł b y d g o sz c z a ­

n o m  red . T ad eu sz  Ja b ło ń sk i, sek re ta rz  

re d a k c ji „ D z ie n n ik a  W ie c z o rn e g o ” , 

(p se u d o n im  P a w e ł D z ia n is z ) , je d n o ­

c z e śn ie  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  Z a rz ą ­

d u  T o w a rz y s tw a  M iło śn ik ó w  M ia s ta  

B y d g o szczy . P o ls k a  ro d z in a  S z y ­

m a n o w sk ic h  m ie sz k a ła  w  n ie w ie l­

k ie j w s i T y m o sz ó w k a  n a  U k ra in ie . 

P o  1918 ro k u  w y je c h a ła  z  te re n ó w  

o k u p o w a n y c h  p rz e z  a rm ię  b o ls z e ­

w ic k ą  d o  W arszaw y . W  1966  ro k u  

T ad eu sz  Ja b ło ń sk i z o rg a n iz o w a ł 

c y k l im p re z  p o św ię c o n y c h  K a ro ­

lo w i S z y m a n o w sk ie m u  p rz y  ż y c z ­

liw y m  p o p a rc iu  p is a rz a  Ja ro s ła w a  

Iw a sz k ie w ic z a , k u z y n a  i p rz y ja c ie la  

k o m p o z y to ra . N a s tę p n ie  n a  p o d s ta -

Pomnik Karola Szymanowskiego przy Filharmo- w ie  p a m ię tn ik ó w  i z a c h o w a n y c h  
nii Pomorskiej. Fot. Marek Chełminiak. k o re s p o n d e n c ji u s ta li ł, że  s z w a g ie r
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K a ro la  S z y m a n o w sk ie g o  S te fan  B a rto sz e w ic z  n a  p rz e ło m ie  1920 /1921  za k u p ił 

o d  u rz ę d n ik a  b a n k o w e g o  A rtu ra  P fe iffe ra  d o m  p rz y  u l. K o z ie tu lsk ie g o  2 (o b ecn ie  

n r  5 ) w  B y d g o szczy . N ie b a w e m  p rz e n io s ła  się  tam  A n n a  S z y m a n o w sk a  z  ro d z i­

n ą . O d tą d  k a m ie n ic a  p rz y  u l. K o z ie tu lsk ie g o  b y ła  je d y n y m  m ie js c e m  z a m ie sz k a ­

n ia  S zy m an o w sk ich . K a ro l S z y m a n o w sk i w  p o rz e  le tn ie j 1 9 2 1 -1 9 2 2 , z  p rz e rw ą  

n a  z a g ra n ic z n e  w o ja ż e  a r ty s ty c z n e , m ie sz k a ł i p ra c o w a ł w  B y d g o szczy . K a ro l 

S z y m a n o w sk i z m a r ł w  1937  ro k u . Z o s ta ł  p o c h o w a n y  w  K ry p c ie  Z a s łu ż o n y c h  n a  

S k a łce . Je g o  se rce  sp ło n ę ło  p o d c z a s  P o w s ta n ia  W a rsz a w sk ie g o  6 s ie rp n ia  1944 

w  k a p lic y  s ió s tr  S e rc a n e k  w  k o śc ie le  Ś w ię teg o  K rzy ża .

W  1966  ro k u , o k rz y k n ię ty m  R o k ie m  B y d g o sk im , red . T a d e u sz  Ja b ło ń sk i d o ­

p ro w a d z ił d o  o d s ło n ię c ia  n a  b u d y n k u  p rz y  u l. K o z ie tu lsk ie g o  5, ta b l ic y  p a m ię c i 

K a ro la  S zy m a n o w sk ie g o . W id n ie je  n a  n ie j n ap is :

W  tym domu przebywał i tworzył w latach 1921-1922 Karol Szymanowski, 
wybitny kompozytor polski. Tablicę wmurowano w Roku Bydgoskim, staraniem 
Towarzystwa Miłośników Miasta Bydgoszczy, 1966.

A k tu  o d s ło n ię c ia  d o k o n a ł 26  m a ja  1966  ro k u  w  B y d g o sz c z y  T ad eu sz  G irze - 

jo w s k i ,  z a s tę p c a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  P re z y d iu m  M R N  i p rz e w o d n ic z ą c y  Z a rz ą d u  

T o w a rz y s tw a  M iło śn ik ó w  M ia s ta  B y d g o szczy . B y ł to  je d n o c z e ś n ie  p u n k t k u lm i­

n a c y jn y  „ D n i S z y m a n o w sk ie g o ” . Z a ra z  p o te m  w  M ie jsk ie j B ib lio te c e  P u b lic z ­

n e j p rz y  S ta ry m  R y n k u  o tw a rto  w y s ta w ę  p o św ię c o n ą  ż y c iu  i tw ó rc z o ś c i K a ro la  

S zy m a n o w sk ie g o . D n i z a k o ń c z y ły  się  k o n c e r ta m i w  k lu b a c h  „ M o z a ik a ”  i „ Ju ­

p ite r” . Je d n a k  w  tra k c ie  d ru g ie g o  e ta p u  re m o n tu  -  o c ie p la n ia  b u d y n k u  p rz y  ul. 

K o z ie tu lsk ie g o  5 w  2011 ro k u  -  ta b l ic a  o  d u ż y c h  g a b a ry ta c h  i c ię ż a rz e  z o s ta ła  

c z a so w o  z d e m o n to w a n a  i p o z o s ta w io n a  n a  te re n ie  ro b ó t. N a s tę p n ie  w y w ie z io n a , 

n ie  w ia d o m o  p rz e z  k o g o . D o  te j p o ry  n ie  m a  o d p o w ie d z i, co  n a p ra w d ę  się  z  n ią  

s ta ło . T o w a rz y s tw o  M iło śn ik ó w  M ia s ta  B y d g o sz c z y  o d  la t z a b ie g a  o p rz y w ró c e ­

n ie  ta b lic y  u p a m ię tn ia ją c e j z a m ie sz k a n ie  K a ro la  S z y m a n o w sk ie g o  w  b u d y n k u  

p rz y  u l. K o z ie tu lsk ie g o  5. M ac ie j P u to , d y re k to r  F ilh a rm o n ii P o m o rsk ie j, p rz y  

k tó re j z n a jd u je  się  p o m n ik  K a ro la  S z y m a n o w sk ie g o , j e s t  ta k ż e  z a in te re so w a n y  

p rz y w ró c e n ie m  ta b lic y  u p a m ię tn ia ją c e j te g o  w y b itn e g o  k o m p o z y to ra . D z ięk i 

w sp a rc iu  M ie jsk ie g o  K o n se rw a to ra  Z a b y tk ó w  S ła w o m ira  M a rc y s ia k a  id e a  z a c z ę ­

ła  n a b ie ra ć  re a ln y c h  k sz ta łtó w . A rt. p la s ty k  D a riu sz  S to p ik o w sk i z  „D A S  A R T ” 

S tu d io  w  B y d g o sz c z y  ju ż  z a p ro p o n o w a ł n o w ą  ta b lic ę  ze  sz k liw a  e m a lie rsk ie g o , 

z  d e k o ra c y jn y m i la m b re k in a m i, o d p o rn ą  n a  w a ru n k i a tm o sfe ry czn e . C o  is to tn e , 

b a rd z o  w y ra z is tą  i b a rd z o  c zy te ln ą . W  ślad  z a  n ią  m a ją  p o ja w ić  się  k o le jn e  ta b lic e  

p rz y p o m in a ją c e  w y b itn e  p o s ta c i z  ż y c ia  k u ltu ra ln e g o  B y d g o szczy . J e d n a  in fo r­

m u ją c a , że  w  la ta c h  19 2 0 -1 9 2 3  p rz y  u l. D w o rco w e j 3 4 /3 7  m ie ś c i ła  s ię  p ie rw ­

sz a  w  B y d g o sz c z y  W y tw ó rn ia  F ilm o w a  P o lo n ia -F ilm  n a le ż ą c a  d o  b e rliń sk ie g o
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re ż y se ra , a k to ra  i p ro d u c e n ta  f ilm o w e g o  M a k s y m ilia n a  H a u ssc h ild a . N a s tę p n a  

p rz y p o m in a ją c a , że  w  b u d y n k u  p rz y  u l. M ic k ie w ic z a  w  la ta c h  d w u d z ie s ty c h  X X  

w ie k u  z n a jd o w a ł się  d o m  a k to ra  z a ło ż o n y  p rz e z  w y b itn ą  ak to rk ę  te a tra ln ą  W an d ę  

S ie m a sz k o w ą , d y re k to rk ę  T ea tru  M ie jsk ie g o  w  B y d g o sz c z y  w  la ta c h  1900 -1 9 2 2 . 

O b e c n ie  p rz y g o to w y w a n a  je s t  n o w a  ta b l ic a  p a m ię c i K a ro la  S z y m a n o w sk ie g o  

z  li te rn ic tw e m  n a  p ia sk o w cu .

N a  te m a t d z ia ła ln o śc i K a ro la  S z y m a n o w sk ie g o  p is a li m .in . Ja c e k  S o w iń sk i: 

„ D o m e k ”  K a ro la  S z y m a n o w sk ie g o ”  („ G a z e ta  P o m o rsk a ”  1 7 .0 4 .2 0 1 4 ) i d r  B a r­

b a ra  G o g o l-D ro ż n ia k ie w ic z : „ S z y m a n o w sk i m ie sz k a ł w  B y d g o sz c z y ”  („ G a z e ta  

W y b o rc z a ”  2 3 .0 5 .2 0 0 3 ).

Z odsieczą zabytkowej Fabryce Obrabiarek do Drewna w Byd­
goszczy

T M M B  n ie  u s ta je  w  s ta ra n ia c h  o o c h ro n ę  zab y tk ó w . T ym  ra z e m  z g ła s z a  do  

W o je w ó d z k ie g o  K o n se rw a to ra  Z a b y tk ó w  p o trz e b ę  w p isa n ia  do  re je s tru  z a b y tk ó w  

w iek o w e j F a b ry k i O b ra b ia re k  do  D rew n a . T o w arzy s tw o  M iło śn ik ó w  M ia s ta  B y d ­

g o sz c z y  w y s tą p iło  z  w n io sk ie m  d o  W o je w ó d z k ie g o  U rz ę d u  O c h ro n y  Z a b y tk ó w  

w  T o ru n iu , K u ja w sk o -P o m o rsk ie g o  W o je w ó d z k ie g o  K o n se rw a to ra  Z a b y tk ó w  

m gr. S a m b o ra  G a w iń sk ie g o  o o b ję c ie  o c h ro n ą  k o n se rw a to rsk ą  w  fo rm ie  w p isu  

do  re je s tru  z a b y tk ó w  h is to ry c z n y c h  z a b u d o w a ń  F a b ry k i O b ra b ia re k  d o  D re w n a  

z n a jd u ją c y c h  się  p rz y  u lic y  N a k ie lsk ie j 53 i 55 w  B y d g o szczy . W  u z a sa d n ie n iu  

w n io sk u  p is z e m y  m .in : Jako Towarzystwo dbające o ochronę dziedzictwa kultu­
rowego m iasta prosim y o ochronę unikatowych zabudowań Fabryki Obrabiarek 
do Drewna w Bydgoszczy. N a  ten wyjątkowy kompleks składają się:

1. Budynek administracyjny, tj. najstarsza część wyżej wymienionej willi, 
obiekt pokryty  łupkiem na elewacji (być może jed yn y  taki obiekt na terenie wo­
jew ództw a kujawsko-pomorskiego) z  niezwykle interesującym motywem dwóch 
skrzyżowanych młotów na osi środkowej. Warto zauważyć, że konstrukcja szkie­
letowa tego obiektu została ozdobiona niezwykle bogatą oprawą snycerską. N aj­
praw dopodobniej budynek ten wiąże się z  uruchomioną w tym miejscu w 1839 r 
pierw szą w Bydgoszczy fabryką  maszyn.

2. H ala  montażu.
Kom pleks fabryczny nierozerwalnie zw iązany je s t  z  historią Bydgoszczy. Jest 

świadectwem -  ciągle żywym -  przem ysłowego charakteru m iasta przełom u X IX  
i X X  wieku, czasu kiedy gród  nad  Brdą przeżyw ał dynamiczny rozwój i z  m iastecz­
ka  przekszta łcił się w metropolię. W  nawiązaniu do znaczenia Fabryki Obrabiarek 
-  w dużym stopniu symbolu przem ysłow ej historii m iasta -  fabryka  ta znalazła  
się na wyjątkowym szlaku, szlaku TeH2O, Szlaku Wody, Przem ysłu i Rzem iosła
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(https://www.bydgoszcz.pl/kultura/rok-bydgoskiego-dziedzictwa-przemyslowego/ 
szlak-teh2o). Fabryka Obrabiarek do Drewna je s t  bez wątpienia ważnym ele­
mentem tożsamości naszego M iasta. N ależy zaznaczyć, że historia Fabryki Ob­
rabiarek do Drewna sięga 1865 r, kiedy to Carl Blum we uruchom ił kuźnię wraz 
z  warsztatem. N ieruchom ość p rzy  ulicy Nakielskiej 53 dla potrzeb rozrastającej 
się firm y  została zakupiona w 1878 r (tradycje przem ysłowe parceli sięgają je d ­
nak dalej, zapewne przełom u X V III/X IX  w., kiedy działała tam papiernia). Te­
ren zakładu został jeszcze  pow iększony o przyległe posesje, nabyte p rzez  firm ę  
w 1896 i 1920 r. P o d  koniec X IX  wieku prężnie działający zakład zatrudniał p o ­
nad  100 robotników, a na początku X X  wieku posiadał swoje przedstawicielstwa  
m.in. w Berlinie i Kolonii. W 1921 r fabryka  przeszła  w polskie ręce. M aszyny do 
obróbki drewna produkowane w Bydgoszczy p rzy  ulicy Nakielskiej 53 znajdowały  
uznanie odbiorców na całym świecie, trafiały m.in. do tak odległych miejsc ja k  
Brazylia, płd.-wsch. A fryka czy Syberia. W  2000  r zakład  został przekształcony  
w spółkę skarbu państwa. W 2015  r fabryka  świętowała swoje 150. urodziny. 
Podsumowując, należy podkreślić, że historia zakładu ulokowanego p rzy  Nakiel­
skiej sięga 142 lat. Jednocześnie m ówim y tu o p o n a d  150 latach nieprzerwanej 
działalności w zakresie produkcji maszyn do obrabiania drewna. Zachowana za ­
budowa bez wątpienia prezentuje się ja k o  niezwykle cenny, unikatowy zabytek. 
Biorąc p o d  uwagę niezwykłą historię m iejsca oraz ciekawe rozwiązania architek­
toniczne zachowanych obiektów, kompleks ten zasługuje na szczególną ochronę.

W odpowiedzi, 19 marca 2021 roku Wojewódzki Urząd Ochrony Zabytków 
w Toruniu, Kujawsko-Pomorski Wojewódzki Konserwator Zabytków mgr Sam­
bor Gawiński napisał:

Kujawsko-Pomorski Wojewódzki Konserwator Zabytków uprzejmie informuje, 
że zawiadomieniem z  02 marca 2021 r wszczął z  urzędu postępow anie w sprawie 
wpisania do rejestru zabytków:

zespołu zabudowań firm y  C. Blumwe i Syn-Odlewnia żelaza. Specjalna F a­
bryka patentowych osi wagonowych i maszyn do obróbki drewna, następnie F a­
bryki Obrabiarek do D rewna złożonego z:

1. budynku mieszkalno-administracyjnego, złożonego w części murowanej, 
tzw. willi B lumwego oraz części szkieletowej

2. hali montażu
położonych na działkach ewidencyjnych nr: 25/10, 27/3 i 28/3 obręb 0066
w miejscowości Bydgoszcz, ul. N akielska 53-55, g. loco, pow. Bydgoszcz Miasto.

https://www.bydgoszcz.pl/kultura/rok-bydgoskiego-dziedzictwa-przemyslowego/
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[...] Jednocześnie informuję, że o oględzinach obiektów zostaną Państwo p o ­
wiadomieni osobnym pismem. (Strony postępow ania mogą zapoznać się z  akta­
mi spraw y w siedzibie W ojewódzkiego Urzędu O chrony Zabytków w Toruniu p rzy  
ul. Łaziennej 8 w godzinach pracy  urzędu).

Tekst i zdjęcia: historyk sztuki: D aw id Urbański, konsultacje: historyk sztuki 
Bogna D erkowska-Kostkowska (TMMB, Kujawsko-Pomorskie Centrum Kultury  
w Bydgoszczy).

Teksty do „Encyklopedii Bydgoszczy” t. III do końca 2021 roku
8 c z e rw c a  2021  ro k u  w  sa li k o n fe re n c y jn e j T M M B  o d b y ło  się  k o le jn e  z e ­

b ra n ie  c z ło n k ó w  z e sp o łu  re d a k c y jn e g o  III to m u  „ E n c y k lo p e d ii B y d g o sz c z y ” . 

U c z e s tn ic z y li w  n im  re d a k to rz y  p o s z c z e g ó ln y c h  d z ia łó w , au to rz y  h a se ł o ra z  

p re z e s  T M M B  Je rz y  D e ren d a . S p o tk a n ie  p o p ro w a d z ił p rz e w o d n ic z ą c y  ze sp o łu  

re d a k c y jn e g o  p ro f. d r  h ab . W ło d z im ie rz  J a s trz ę b sk i, a  in fo rm a c je  n a  te m a t z a ­

a w a n so w a n ia  p ra c  p rz e d s ta w iła  d r  K a ta rz y n a  G ry s iń sk a -Ja rm u ła . P rz e d m io te m  

sp o tk a n ia  b y ł s tan  p ra c  z w ią z a n y c h  z  p rz y g o to w y w a n ie m  h a se ł do  p o sz c z e g ó l­

n y c h  dz ia łów . W  III to m ie  z n a jd ą  się  d z ia ły : p rz e m y s ł, w y z n a n ia , li te ra tu ra , j ę z y ­

k o z n a w s tw o , są d o w n ic tw o  (w ię z ie n n ic tw o ) ad w o k a tu ra , g o sp o d a rk a  k o m u n a ln a  

(w  ty m  ta k ż e  tra n sp o rt) , o rg a n iz a c je  sp o łe c z n e  o ra z  ży c ie  co d z ie n n e . W  su m ie  to  

o k o ło  1000 h a se ł , p rz y  czy m , czę ść  b ę d ą  s ta n o w iły  b io g ra m y . H a s ła  u z u p e łn io n e  

z o s ta n ą  m a te r ia łe m  ik o n o g ra fic z n y m . P ro f. W ło d z im ie rz  J a s trz ę b sk i d o d a ł, 

ż e  re d a k c ja  j e s t  z d e te rm in o w a n a , b y  d z ie ło  b y ło  g o to w e  do  d ru k u , z  k o ń c e m  

b r. w ra z  z  re c e n z ja m i i k o re k ta m i m e ry to ry c z n y m i. O b e c n ie  w  o p ra c o w a n iu  

re d a k c y jn y m  są  d z ia ły  p o św ię c o n e  li te ra tu rz e  i ję z y k o z n a w s tw u . N a  u k o ń c z e n iu  

są  p ra c e  w  ra m a c h  d z ia łó w : sp ra w ie d liw o ść  o ra z  w y z n a n ia . Z e sp ó ł re d a k c y jn y  

z a k ła d a , że  n ie b a w e m  p ie rw sz e  d z ia ły  tr a f ią  d o  recen z ji. W  da lsze j c z ę śc i sp o tk a ­

n ia  d y sk u to w a n o  o p o z y sk a n iu  ś ro d k ó w  n ie z b ę d n y c h  d o  p o k ry c ia  k o sz tó w  w y d a ­

n ia  III to m u . C a ło ść  „ E n c y k lo p e d ii B y d g o sz c z y ”  z a k o ń c z y  s ię  w y d a n ie m  an ek su  

u z u p e łn ia ją c e g o .

„Kronika Bydgoska” tom 42/2021
W  2021 roku , w zo rem  la t ub ieg łych , u k aza ł się now y, 42  to m  „K ron ik i B y d g o ­

skiej” . Jak  zw yk le  zap rezen tow ano  w  n im  teksty  o różnorodnej treści. T radycje  p o ­

w stańcze  1863 r. p rzypom nia ł I. S adursk i w  artykule  pośw ięconym  udzia łow i uczn iów  

G im nazjum  L ubelsk iego  w  w alkach  n a  teren ie  W ielkopolski. C zęść  opub likow anych  

m a teria łów  m a  zw iązek  z  pow ro tem  B ydgoszczy  do  P o lsk i w  1920 r. i o b c h o d z o n y m  

w  u b ie g ły m  ro k u  1 0 0 -lec iem  w y d a rz e n ia . M .K . J e le n ie w sk i p rz y p o m n ia ł tu m u lt
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w  V I 1921 r., k tó re g o  o fia rą  p a d ł Zan M a c ia sz e k , p ie rw s z y  p re z y d e n t m ię d z y w o ­

je n n e j B y d g o szczy . G. C h m ie le w sk a  p rz e d s ta w iła  p ro c e s  o s ie d la n ia  s ię  p o ls k ic h  

u c h o d ź c ó w  z  z iem  w sc h o d n ic h  w  B y d g o sz c z y  w  1920  r. Z . G ęb o ły ś  i Z. M a ty ­

a s ik  p o św ię c ili  sw o je  a r ty k u ły  B ib lio te c e  M ie jsk ie j w  B y d g o sz c z y  w  p rz e d e d n iu  

I w o jn y  św ia to w e j i w  p ie rw s z y c h  la ta c h  n ie p o d le g ło ś c i n a z n a c z o n y c h  p o lo n iz a -  

c ją  k a d ry  i k s ię g o z b io ru . Z a m ie sz c z o n o  ta k ż e  szk ic  p ió ra  W. R e c k w a ld a  p t. „ D e r 

A b fa ll v o n  d e r  p o ln isc h e n  N a tio n a litä t u n d  d ie  s tra fre c h tl ic h e  V e ra n tw o rtlic h k e it 

in  P o le n  ab  1945. D ie  P ro b le m a tik  d e r  sog . D e u tsc h e n  V o lk slis te  in  d e n  b e s e tz ­

te n  G e b ie te n  1939  b is  1945” . A u to r  w ró c ił do  c ią g le  d y sk u to w a n e g o  z a g a d n ie n ia  

o d p o w ie d z ia ln o śc i z a  o d s tę p s tw o  o d  n a ro d o w o śc i p o lsk ie j w  la ta c h  w o jn y  i o k u ­

p ac ji. W  ty m  to m ie  z n a la z ło  s ię  k ilk a  sz k ic ó w  d o ty c z ą c y c h  ź ró d e ł i m a te r ia łó w  

a rc h iw a ln y c h  i b ib lio te c z n y c h , m .in . M . Z m itro w ic z  o p ro je k c ie  d ig ita l iz a c ji z a ­

so b ó w  a k a d e m ic k ic h  re g io n u  k u ja w sk o -p o m o rs k ie g o  z  z a so b u  B ib lio te k i U K W  

w  B y d g o szczy . K s. P. H o p p e  p rz e d s ta w ił o b e c n o ść  S te fa n a  k a rd y n a ła  W y sz y ń ­

sk ieg o  n a  b y d g o sk ie j z ie m i z a re je s tro w a n ą  n a  fo to g ra f ia c h  a rc h iw a ln y c h  p re z e n ­

to w a n y c h  n a  w y s ta w ie  w  W y ższy m  S e m in a riu m  D u c h o w n y m  D ie c e z ji B y d g o ­

sk ie j. P. F a lk o w sk i p rz e a n a liz o w a ł z a w a rto ść  a k t o so b o w y c h  b u rm is trz ó w  m ia s ta  

B y d g o sz c z y  w  za so b ie  G eh e im e s  S ta a tsa rc h iv  P re u ß isc h e r  K u ltu rb e s itz  w  B e rli-  

n ie -D a h le m  z  p e rs p e k ty w y  b a d a ń  e g o d o k u m e n ta ln y c h  o ra z  p ro z o p o g ra fic z n y c h

W  n a jn o w sz y m  to m ie  „ K ro n ik i”  z n a la z ły  się  z w y c z a jo w o  z a m ie sz c z a n e  

w s p o m n ie n ia  i n ek ro lo g i. P rz e s ta w io n o  ta k ż e  o m ó w ie n ia  i re c e n z je  p u b lik a c ji 

d o ty c z ą c y c h  m ias ta .

„Kalendarz Bydgoski” na rok 2022. Tu i teraz z przeszłością 
w tle

D ziś , tu  i te ra z , z  p rz e s z ło śc ią  w  tle  -  to  n a jk ró ce j u ję ta  fo rm u ła  „ K a le n d a rz a  

B y d g o sk ie g o ” , k tó re g o  z a sa d n ic z y m  c e le m  je s t  u trz y m y w a n ie  w y so k ie g o  s to p ­

n ia  św ia d o m o śc i p rz y n a le ż n o śc i d o  sp o łe c z n o śc i o b y w a te lsk ie j , p o k a z a n ie  d u m y  

z  o s ią g n ię ć  i e fe k tó w  p ra c y  n a  rz e c z  w sp ó ln e g o  d o b ra , ta k  zw an ej m a łe j o jczyzny . 

O b e c n ie  trw a ją  p ra c e  re d a k c y jn e  i k o re k to rsk ie  n a d  n a jb liż sz y m  w y d a n ie m , k tó re  

b ę d z ie  ju ż  55. z  k o le i. A tra k c ją  w y d a n ia  n a  ro k  2 0 2 2  j e s t  n o w e  i n o w a to rs k ie  sp o j­

rz e n ie  fo to g ra fic z n e  n a  p ię k n ie ją c e  m ia s to  d a ją c e  p o c z u c ie  z a d o w o le n ia  i sa ty s ­

fak c ji. O k a z ją  b ę d z ie  ju b i le u s z  5 0 -le c ia  p ra c y  tw ó rc z e j w y b itn e g o  b y d g o sk ie g o  

fo to g ra f ik a  M a rk a  C h e łm in iak a . O d k ry je m y  „ n o w ą  sz a tę ”  B y d g o sz c z y  w id z ia n ą  

o b ie k ty w e m  ju b i la ta  i m iło ś n ic z k i m ia s ta  Z o fii R u p rech t.

Zako z b io ro w y  p a m ię tn ik  b y d g o sz c z a n  n a d a l d ru k o w a ć  b ę d z ie m y  cy k l e se jó w  

h is to ry c z n y c h , p rz y p o m in a ją c y c h  o k re s  tw o rz e n ia  p a ń s tw o w o śc i p o lsk ie j w  g e r- 

m a n iz o w a n e j la ta m i B y d g o szczy . P rz y b liż y m y  ż y c io ry sy  n a jw y b itn ie jsz y c h ,



Sprawozdanie z działalności TMMB w 2021 roku 511

n a jb a rd z ie j d la  m ia s ta  z a s łu ż o n y c h  b y d g o sz c z a n  te g o  o k re su , to  j e s t  m ię d z y ­

w o jn ia . R ed . G iz e la  C h m ie le w sk a  p rz e d s ta w i d z ie je  K re so w ia n , k tó ry c h  lo s  

sk ie ro w a ł d o  B y d g o szczy , a  red . J o la n ta  Z ie la z n a  p rz y p o m n i E lż b ie tę  Ś liw iń ­

sk ą , z a p o m n ia n ą  m a la rk ę  b y d g o sk ą . P rz e d s ta w im y  sy lw e tk i w sp ó łc z e sn y c h  

b o h a te ró w  -  z a s łu ż o n y c h , o d d a n y c h  m ia s tu  o b y w a te li. Z n a jd z ie  się  w śró d  n ic h  

d r  M ac ie j Ś w ito ń sk i, b y d g o sk i lek a rz , k tó ry je d n o c z e ś n ie je s t  a u to re m je d n e j z  o s ta t­

n ic h  p io se n e k  K rz y sz to fa  K ra w c z y k a , o ra z  m u z y k  P io tr  S alaber. S p o ro  m ie js c a  

p o św ię c im y  a rty s to m  b y d g o sk im  i ic h  d z ie ło m , p o p u la ry z o w a ć  b ę d z ie m y  lic z ­

n e  k s ią ż k i o  B y d g o sz c z y  i n o w e  n a b y tk i m u zea ln e . K o n ty n u o w a ć  b ę d z ie m y  

sz c z e g ó ło w y  zap is  z d a rz e ń  z w ią z a n y c h  z  p a n d e m ią , w  o b sze rn e j k ro n ic e  zarazy . 

T ra d y c y jn ie  w  ro z d z ia le  p o ż e g n a n ia  p rz e d s ta w im y  z a s łu g i lu d z i w y ją tk o w y c h , 

k tó rz y  o d  n a s  o d esz li. O p isz e m y  te ż  d o k o n a n ia  k o le jn y c h , h o n o ro w y c h  o b y w a te li 

B y d g o szczy .

Z  m ro k ó w  p rz e s z ło śc i w y d o b ę d z ie m y  a tra k c y jn e , a  n ie z n a n e  fa k ty  i z d a rz e ­

n ia , ta k ż e  k ry m in a ln e , p rz y b liż y m y  lis ty  ra n k in g o w e  w  p o lsk im  i e u ro p e jsk im  

w y m ia rz e , n a  k tó ry c h  B y d g o sz c z  z a c z y n a  z a jm o w a ć  c o ra z  w y ż sz e  lokaty . P o ­

k a ż e m y  te ż  B y d g o sz c z  w  o p a rc iu  o z a k tu a liz o w a n ą  in fo rm a c ję  s ta ty s ty c z n ą , 

z w ła sz c z a  p o d  k ą te m  d e m o g ra fic z n y m .

Wkrótce monografia cmentarza Nowofarnego
M o n o g ra f ia  „ C m e n ta rz  N o w o fa rn y  w  B y d g o szczy . P rz e w o d n ik  b io g ra f ic z n y ” 

Ja n u s z a  U m iń sk ie g o  w ra z  z  p rz e p ię k n y m i z d ję c ia m i n a g ro b k ó w  i a le je k  w y k o ­

n a n y m i p rz e z  M a rk a  C h e łm in ia k a  lic z y  k ilk a se t s tron . Je s t to  p ro fe s jo n a ln a  p ra c a  

o p a trz o n a  w ie lk ą  lic z b ą  p rz y p isó w  i s ta ra n n ą  w e ry f ik a c ją  fak tów . Z a w ie ra  w ie le  

b io g ra m ó w  p o c h o w a n y c h  tu  w y b itn y c h  p o s tac i. Z a  tru d  w ło ż o n y  w  n a p isa n ie  

p u b lik a c ji T o w arzy s tw o  M iło śn ik ó w  M ia s ta  B y d g o szczy , ja k o  w y d a w c a  k s ią ż k i, 

z  s e rc a  d z ię k u je  P a n u  Ja n u s z o w i U m iń sk ie m u , c z ło n k o w i S ek c ji W y d aw n icze j 

T M M B . T rw a ją  k o ń c o w e  p rz y g o to w a n ia  m o n o g ra f ii  do  d ru k u . N a  zac h ę tę  z a ­

m ie sz c z a m y  m a ły  f ra g m e n t w s tę p u  do  te j p u b lik ac ji:

W  celu właściwego uprzystępnienia zw iedzania cmentarza i zapoznania się 
z  je g o  walorami historyczno-artystycznymi -  p is z e  sk ro m n ie  Ja n u sz  U m iń sk i -  

autor dokonał, być może subiektywnego wyboru grobów najważniejszych postaci 
związanych z  miastem faktem  urodzenia, ale w większym stopniu rzeczywistymi 
dokonaniami na rzecz m iasta oraz szerzej regionu i kraju. Stąd, w śród opisanych 
poniżej sylw etek znajdują się zarówno postaci z  kręgu działaczy społecznych, 
duchowieństwa, nauczycieli, ludzi wolnych zawodów (prawników, lekarzy, 
przemysłowców), przedstaw icieli świata kultury (aktorów, artystów, plastyków, 
rzeźbiarzy i fotografików), ale także rzemieślników i kupców, żon działaczy.
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Reprezentowani są zasłużeni krajoznawcy, turyści i sportowcy. N a  cmentarzu p o ­
chowano dwu honorowych obywateli miasta, a za  zasługi dla Bydgoszczy w dzie­
dzinie kultury, oświaty i nauki czy gospodarki imieniem p o n a d  30, z  opisanych  
w biogramach p o n a d  120 postaci, nazwano ulice, p lace i skwery miasta.

O jczyzna to kraj dzieciństwa
M iejsce urodzenia
To je s t  ta m ała najbliższa
Ojczyzna

T ad eu sz  R ó ż e w ic z  Oblicze ojczyzny
(P a tro n  R o k u  2 0 2 1 )

Konkurs w cieniu pandemii
W  c z e rw c u  2021  ro k u  p o d su m o w a n o  w sp ó ln e  p rz e d s ię w z ię c ie  P a ła c u  M ło ­

d z ie ż y  i T o w a rz y s tw a  M iło śn ik ó w  M ia s ta  B y d g o szczy , c z y li V II  P o w ia to w y  In ­

te rd y sc y p lin a rn y  K o n k u rs  „ M ło d y  P rz y ja c ie l B y d g o sz c z y ” .

B y ł to  ju ż  d ru g i k o n k u rs  w  c z a sa c h  p a n d e m ii C O V ID -1 9 , z a m k n ię c ia  szk ó ł 

i w y c z e rp u ją c e g o  zd a ln e g o  n a u c z a n ia . Z a ję c ia  S zk o ln y c h  K ó ł T o w a rz y s tw a  

M iło śn ik ó w  M ia s ta  B y d g o szczy , k ó ł h is to ry c z n y c h  i k la s  a u to rsk ic h  

p rz y g o to w u ją c e  d o  u d z ia łu  w  k o n k u rs ie  o p ie ra ły  się  g łó w n ie  n a  p o g a d a n k a c h  

i m in iw y k ła d a c h  ilu s tro w a n y c h  p re z e n ta c ja m i. N ie s te ty , n ie  m o g ły  o d b y w a ć  się , 

ta k  lu b ia n e  p rz e z  d z iec i, w y c ie c z k i i g ry  te re n o w e . F in a łu  n ie  u d a ło  s ię  z o rg a n i­

z o w a ć  w  au li W y d z ia łu  H is to ry c z n e g o , z a m k n ię te g o  d la  s tu d e n tó w  U n iw e rsy ­

te tu  K a z im ie rz a  W ie lk ieg o . P rz e p ro w a d z e n ie  s ió d m ej e d y c ji k o n k u rsu , to  e fe k t 

d u ż e g o  z a a n g a ż o w a n ia  n a u c z y c ie li o ra z  d e te rm in a c ji k o o rd y n a to rk i p ro je k tu  d r  

E w y  P u ls . F in a ł o d b y w a ł się  w  d w ó c h  fo rm a c h : zd a ln e j d la  sz k ó ł i s tac jo n a rn e j 

d la  u c z e s tn ik ó w  z a ję ć  d z ia ła jące j w  P a ła c u  M ło d z ie ż y  A k a d e m ii M ło d y c h  M i­

ło ś n ik ó w  H is to rii. W z ię ło  w  n im  u d z ia ł 46  m ło d y c h  b y d g o sz c z a n  z  SP  2 , SP  14, 

S P  18, SP  2 0 , SP  2 5 , SP  3 8 , SP  56 , SP  57 , SP  63 i X V  L O . G ro s  z  n ic h  o d n io s ło  

su k ces  i zd o b y ło  o d z n a k ę  „ P o z n a je m y  B y d g o sz c z ”  lu b  b rą z o w ą  o d z n a k ę  „ M ło ­

d y  P rz y ja c ie l B y d g o sz c z y ” . L a u re a ta m i k o n k u rs u  w  k a te g o r ii  „ P o z n a je m y  B y d ­

g o sz c z ”  zo s ta li: A le k sa n d ra  O rz e c h o w sk a , M ic h a ł R e g liń sk i, Ig o r  P a s to r, F ilip  

N o w a k , K la u d ia  K o w a lsk a , N ik o la s  G ry g ie l, Z u z a n n a  M ic h a ło w sk a , M ic h a lin a  

B u sz k ie w ic z , K a ro lin a  C ich a , M ik o ła j G a łązk a , E m ilia  S a reck a , Ig o r  G a lik o w sk i, 

Jo a n n a  K a sp rz a k , W e ro n ik a  M u rk o c iń sk a  i N a ta lia  P o p is . B rą z o w ą  o d z n a k ę  z d o ­

b y li: M a rc in  P a w la k , Z u z a n n a  Z ie liń sk a , M iło sz  M arek , J u l ia  K ra m m , P io tr  B ia ­

łe k , T o b ia sz  S te m p c z y ń sk i, H u b e rt K u lc z y k , Jak u b  M a łe c k i, Z u z a n n a  S te fań sk a ,
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W e ro n ik a  G a w ry c h , T a tia n a  L e sz c z y ń sk a , M a r ty n a  F e lc e a k , Ju l ia  N ie d z ie lsk a , 

W o jc iech  T o m asze w sk i, R e m ig iu sz  R o m a ń sk i, A n to n i Ż u k o w sk i, W ero n ik a  

C w y n ar, W ik to ria  C w y n ar, A m e lia  D a d o k , Jak u b  D e le ż u c h , D a m ia n  R y d zew sk i, 

M a ja  G a c k o w sk a , Ju lia  S z a rc z y ń sk a  i M a ja  T ym . N a  p o trz e b y  zd a ln e j fo rm y  

k o n k u rs u  w  k a te g o r ii  „ B rą z o w a  O d z n a k a ”  k o o rd y n a to rk a  p ro je k tu  o p ra c o w a ła  

sp e c ja ln y  te s t  sk ła d a ją c y  s ię  z  d z ie w ię c iu  z a d a ń  sp ra w d z a ją c y c h  u m ie ję tn o ść  p o ­

s łu g iw a n ia  się  z d o b y tą  w ie d z ą , w y k o rz y s ta n ia  p o r tfo lio  i s tro n  in te rn e to w y c h . 

Z  k o le i z n a jo m o ść  d z ie d z ic tw a  k u ltu ro w e g o  o ra z  to p o g ra f ii  i n a z e w n ic tw a  m ie j­

sk ieg o  b a d a ło  za d a n ie  V III  n a s tę p u ją c e j tre śc i: O p racu j (z g o d n ą  z  p o n iż sz y m i 

d a n y m i)  tra sę  w y c ie c z k i ad re so w an e j d o  ró w ie ś n ik ó w  z  in n e g o  d u ż e g o  m ias ta .

1. W y c ie c z k a  trw a  ok. 2  g o d z in y  zeg a ro w e .

2. W y c ie c z k a  ro z p o c z y n a  s ię  i k o ń c z y  w  P a ła c u  M ło d z ieży .

3. O b ie k ty  i m ie js c a  n a  tra s ie  n ie  m o g ą  się  p o w ta rzać .

4. N a  tra s ie  p o w in n o  się  z n a jd o w a ć  sze ść  o b ie k tó w  m ałe j i w ie lk ie j a rc h ite k ­

tu ry  (np. g m ach y , rz eźb y , p o m n ik i itp .), w  ty m  p rz y n a jm n ie j je d e n  sak ra lny .

5. U w z g lę d n ia  te ż  d w a  te re n y  z ie lo n e  (p a rk i i sk w ery ) o ra z  je d e n  p u n k t m ałe j 

g a s tro n o m ii (k a w ia rn ie , c u k ie rn ie  i lo d z ia rn ie ).

Z a d a n ie  IV  p o tw ie rd z iło  b o g a tą  w y o b ra ź n ię  i k re a ty w n o ś ć  m ło d y c h  b y d g o s z ­

czan . Z o s ta ło  o n o  w p ro w a d z o n e  d o  te s tu  z  o k a z ji p rz y p a d a ją c e j w  ro k u  2021  

se tne j ro c z n ic y  u ro d z in  S ta n is ła w a  L em a . U c z n io w ie  w e sz li w  ro lę  p is a rz a  i n a ­

p is a li , l ic z ą c e  m in im u m  3 0 0  słów , o p o w ia d a n ie  sc ie n c e  fic tio n  p t. Bydgoszcz za  
sto lat. M ie li w  n im  u w z g lę d n ić  m .in . n o w o c z e sn e  ro z w ią z a n ia  k o m u n ik a c y jn e , 

m ie sz k a ln ic tw o , h a n d e l i u s łu g i o ra z  b ra n ż ę  ro z ry w k o w ą .

P a n d e m ia  ju ż  d ru g i ra z  u n ie m o ż liw iła  o rg a n iz a c ję  u ro czy s te j g a li w rę c z e n ia  

o d z n a k  „ M ło d y  P rz y ja c ie l B y d g o sz c z y ” . K o o rd y n a to rk a  p ro je k tu  p rz y g o to w a ła  

sp e c ja ln y  p a k ie t d la  u c z e s tn ic z ą c y c h  w  n im  k ó ł i k la s  au to rsk ich . P a k ie t z a w ie ra ł 

l is t  sk ie ro w a n y  do  u c z n ió w  (p o d z ię k o w a n ia  z a  u d z ia ł w  k o n k u rs ie , d an e  s ta ty ­

s ty czn e , z a p ro sz e n ie  n a  V III  ed y c ję  i z a c h ę ta  d o  sk o rz y s ta n ia  z  o fe r ty  z  z ak re su  

e d u k a c ji reg io n a ln e j w  P a ła c u  M ło d z ie ż y ) , o d z n a k i i le g ity m a c je  o ra z  p o d z ię k o ­

w a n ia  d la  n au c z y c ie li. O d z n a k i w  im ie n iu  P re z e s a  T M M B  p a n a  Je rz e g o  D e re n d y  

w rę c z y li d y re k to rz y  sz k ó ł n a  u ro c z y s to śc i z a k o ń c z e n ia  ro k u  szk o ln eg o  lu b  n a d ­

z w y c z a jn y m  z e b ra n iu  ko ła .

18 c z e rw c a  2021  ro k u  w  sa li 2 1 4  P a ła c u  M ło d z ie ż y  n a s tą p iło  z a k o ń c z e n ie  

ro k u  w  p racu jące j w  try b ie  s ta c jo n a rn y m  A k a d e m ii M ło d y c h  M iło śn ik ó w  H is to ­

rii. K ie ru ją c a  A k a d e m ią  p a n i E w a  P u ls  w rę c z y ła  d y p lo m y  u k o ń c z e n ia  A k a d e ­

m ii, w y ró ż n ie n ia  o ra z  o d zn ak i: b rą z o w e  „ M ło d y  P rz y ja c ie l B y d g o sz c z y ” , a  ta k ż e  

„ Z n a w c a  K a z im ie rz a  i J e g o  M ia s ta ” . O trz y m a li je :  Jak u b  M a łe c k i, R e m ig iu sz  

R o m a ń sk i, A d a m  Ż u k o w s k i i W o jc iech  T o m asze w sk i. T en  o s ta tn i, ja k o  je d y n y ,
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otrzymał również certyfikat Młodzieżowego Organizatora Turystyki. Uczestnicy 
uroczystości przy pomocy techniki „Kosz i walizka” dokonali ewaluacji pracy 
AMMH. W walizce znalazła się wiedza z zakresu podstaw chronologii, gene­
alogii, heraldyki, historii sztuki, dziedzictwa kulturowego oraz wybranych za­
gadnień i postaci z dziejów Bydgoszczy. Kosz pozostał pusty. Wyniki testów na 
poszczególne odznaki potwierdziły, że zainteresowani historią uczestnicy zajęć 
stałych w Pałacu Młodzieży bardzo dobrze potrafią wykorzystywać tę wiedzę 
w praktyce. Na zakończenie prowadząca uroczystość przedstawiła ofertę zajęć 
dla zainteresowanych historią w roku szkolnym 2021/2022. Szczegóły poniżej 
oraz na stronie internetowej info@palac.bydgoszcz.pl w zakładce aktualności.

Histek
H is to r ia .  W a r s z ta ty  d la  m a tu r z y s tó w ,  ó s m o k la s is tó w  i m iło ś n ik ó w  p r z e ­

sz ło śc i

T rz y m o d u ło w y  p r o g r a m  a u to r s k i  d r  E w y  P u ls

M o d u ł  I

Młodzi Badacze Przeszłości, czyli tropiciele dziedzictwa epok 
M o d u ł  I I

Historia Polski na tle dziejów Europy i Świata
M o d u ł  I I I

Dzieje „Małej i Wielkiej Ojczyzny”

• T e rm in  z a ję ć :  piątek 3 x 45 min./15.45-18.05
• W ie k  u c z e s tn ik ó w  10- 19 lat

Bydgoskie parki w oczach młodzieży
Rok szkolny 2020/21 był wyjątkowy w dziejach edukacji. Przez wiele miesię­

cy nauczanie odbywało się zdalnie, czyli przy wykorzystaniu technologii informa- 
cyjno-komunikacyjnych. Pandemia koronawirusa SARS-CoV-2 zmusiła uczniów 
do pozostania w domach. Spośród aktywnych metod nauczania całkowicie zosta­
ła wyłączona wycieczka poznawcza, która przynosi bardzo wysokie efekty na­
uczania. Nauczyciele ze Szkoły Podstawowej nr 20 w Bydgoszczy postanowili 
wyciągnąć młodzież z domów i zainteresować ją  rodzinnym miastem, jego histo­
rią oraz środowiskiem przyrodniczym. Zaplanowali Miejski Konkurs Historycz- 
no-Przyrodniczy -  Wśród pomników przyrody i pomników historii -  bydgoskie 
parki. Adresatami tego projektu byli uczniowie z klas IV-VIII bydgoskich szkół 
podstawowych. Trudno było przewidzieć, czy inicjatywa spotka się z zaintereso­
waniem młodzieży, czy też nie. Ku zaskoczeniu samych organizatorów w konkur­
sie wzięło udział 89 uczestników z 19 szkół podstawowych w Bydgoszczy. Część

mailto:info@palac.bydgoszcz.pl
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Laureaci konkursu. Fot. Iwona Żywiałowska.

p ra c  z o s ta ła  s tw o rz o n a  w  z e sp o ła c h  d w u o so b o w y c h . Z a d a n ie m  u c z e s tn ik ó w  b y ło  

w y k o n a n ie  a lb u m u  n a  te m a t je d n e g o  z  d w ó c h  p a rk ó w : p a rk u  Ja n a  K o c h a n o w ­

sk ieg o  lu b  p a rk u  K a z im ie rz a  III W ie lk ie g o  i p la c u  W o ln o śc i. W  p ra c y  n a le ż a ło  

u w z g lę d n ić  4  p o m n ik i p rz y ro d y  o ży w io n e j o ra z  3 p o m n ik i a rty s ty cz n e . A u to rz y  

a lb u m u  p o sz u k iw a li in fo rm a c ji n a  te m a t s fo to g ra fo w a n y c h  o b iek tó w , d o k o n y w a ­

li ic h  se lek c ji, tw o rz y li w ła s n ą  n a rra c ję , w y ra ż a li o p in ie  i em o c je . O p ró c z  te g o  

m u s ie li s ię  w y k a z a ć  z d o ln o śc ia m i a r ty s ty c z n y m i, tw o rz ą c  p ra c ę  p la s ty c z n ą  z a k ą t­

k a  w y b ra n e g o  p a rk u . P ro je k t m ia ł  w ię c  c h a ra k te r  in te rd y sc y p lin a rn y , in te g ro w a ł 

tre śc i z  ró ż n y c h  d z ied z in : h is to r i i, b io lo g ii , g e o g ra f ii , p la s ty k i, m u z y k i. N a d  re a l i­

z a c ją  k o n k u rs u  c z u w a ły  p an ie : K la u d ia  C ep ek , E lż b ie ta  G u zm an , A rle ta  K e m p a , 

K a ta rz y n a  P s tro n g , M a g d a le n a  S ie w ie r t-N o w a k , Iw o n a  Ż y w ia ło w sk a  o ra z  p a n  

M ic h a ł P lew iń sk i. W sz y s tk ie  a lb u m y  s ta n o w iły  d la  n a s  n ie z w y k le  c ie k a w ą  le k ­

tu rę , a  n ie k tó re  w p ro s t n a s  z ach w y c iły . C zęśc ie j w y b ie ra n o  p a rk  Ja n a  K o c h a ­

n o w sk ie g o , k tó ry  je s t  b o g a ts z y  w  p o m n ik i a rty s ty cz n e . B y ło  w  czy m  w y b ie rać . 

O p ró c z  Ł u c z n ic z k i fo to g ra fo w a n o  H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a , K a ro la  K u rp iń sk ie g o , 

J .S . B ach a , G ra ż y n ę  B acew icz . N a  n ie k tó ry c h  z d ję c ia c h  u c z n io w ie  d o k o n y w a li 

p o m ia ru  g ru b o ś c i d rz e w a  w  c e lu  o k re ś le n ia  je g o  w iek u . W ie le  fo to g ra fi i  b y ło  

c ie k a w ie  z a a ra n ż o w a n y c h  -  u c z e s tn ic y  w y k a z a li s ię  n ie  ty lk o  p o m y s ło w o śc ią , 

a le  ta k ż e  p o c z u c ie m  h u m o ru . O d n o s im y  w ra ż e n ie , ż e  n ie k tó re  d z ie c i św ie tn ie  się 

b a w iły  i z  c h ę c ią  o d k ry w a ły  w a lo ry  p arków . T o w a rz y sz y li im  ro d z ic e , d z ia d k o ­

w ie , a  ta k ż e  m ło d sz e  ro d z e ń s tw o . N ie k tó re  p ra c e  w y d a w a ły  się  w rę c z  d z ie ła m i 

sz tu k i -  z w ra c a ły  u w a g ę  d o b o re m  m a te r ia łó w  (o zd o b n y  p ap ie r , szn u rk i, m e c h ,
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d re w n ia n e  e lem en ty , k o ra  d r z e w a .. .) ,  a  ta k ż e  a u to rsk im i a r ty s ty c z n y m i ilu s tra ­

c jam i. Z d a rz a ło  się , ż e  k a ż d a  z  k a r t  z o s ta ła  in acze j z a p ro je k to w a n a , a le  w sz y s tk ie  

s ta n o w iły  sp ó jn ą  ca ło ść . F in a ł p ro je k tu  o d b y ł s ię  8 c z e rw c a  br. w  C en tru m  O r­

g a n iz a c ji P o z a rz ą d o w y c h  i W o lo n ta r ia tu  p rz y  u l. G d ań sk ie j 5. W sz y s tk ie  a lb u m y  

w y e k sp o n o w a n o  n a  w y s ta w ie , a  u c z e s tn ik ó w  n a g ro d z o n o  p rz e d e  w sz y s tk im  p u ­

b lik a c ja m i o n a sz y m  m ie śc ie . S z c z e g ó ln ie  d z ię k u je m y  z a  w sp a rc ie  p a n u  P re z e ­

so w i T M M B  Je rz e m u  D e re n d z ie  o ra z  R a d z ie  O s ie d la  B ie la w y  i R a d z ie  O s ie d la  

L eśn e . O p ró c z  a lb u m ó w  w y s ta w ę  w z b o g a c iły  p ro je k ty  u c z n ió w  n asze j sz k o ły  n a  

tem a t: H istorie ukryte w bydgoskich muralach  o ra z  p ro je k ty  m u ra li p t. Tajemni­
czy ogród .

W  o p in ii A rle ty  K em p y , n a u c z y c ie lk i h is to r i i  i o p ie k u n k i S zk o ln eg o  K o ła  

T M M B , k o n k u rs  sp e łn ił  sw o je  zad an ie . U c z n io w ie  p rz e z  b e z p o ś re d n i k o n ta k t le ­

p ie j p o z n a li ro lę  p a rk ó w  w  ż y c iu  m ie sz k a ń c ó w  m ia s ta  o ra z  d o c e n il i w a lo ry  p rz e ­

p ię k n y c h  b y d g o sk ic h  p a rk ó w  -  o a z  z ie le n i w  sam y m  cen tru m . N ie  k a ż d e  m ia s to  

m o ż e  się  p o sz c z y c ić  ta k  p ię k n y m i z a k ą tk a m i, g d z ie  m o ż n a  o d p o c z ą ć  w  c ie n iu  

to p o li c za rn e j czy  d ę b u  s z y p u łk o w e g o , p o sp a c e ro w a ć , p o c z y ta ć  k s ią ż k ę , je d n o ­

c z e śn ie  o b c u ją c  z  k u ltu rą  w y so k ą . K to  b a rd z ie j d o c iek liw y , d o w ie  się  z  ta b lic z e k  

in fo rm a c y jn y c h  c z e g o ś  c ie k a w e g o  n a  te m a t k o m p o z y to ró w  lu b  in n y c h  p o stac i. 

A  w o d o try s k  „ P o to p ”  n ie  m a  so b ie  ró w n y ch ! C zy  k to ś  w id z ia ł p o d o b n ą  rz e ź b ę  

w  in n y m  p o lsk im  m ie śc ie ?  W  ty m  m ie js c u  w a rto  w y ra z ić  s ło w a  u z n a n ia  w o b e c  

a rty s ty  F e rd in a n d a  L e p c k e g o  -  a u to ra  p ro je k tu  i w y k o n a w c y  „ P o to p u ” , o d s ło n ię ­

te g o  w  1904 ro k u , j a k  i w o b e c  w sp ó łc z e sn e g o  a r ty s ty  M ic h a ła  P ro n o b isa  -  tw ó rc y  

re k o n s tru k c ji d z ie ła  L e p c k e g o  z n is z c z o n e g o  w  cza s ie  o k u p a c ji n ie m ie c k ie j. N ie  

m o g ę  p o m in ą ć  ta k ż e  p ro f. Z y g m u n ta  M a c k ie w ic z a , p a n a  Jó z e fa  H e ro ld a  o ra z  

w ie lu  in n y c h  o só b , k tó re  p rz y c z y n iły  się  d o  o d b u d o w y  te j rzeźby .

M ia ła m  sz c z ę śc ie  u c z e s tn ic z y ć  w  o d s ło n ię c iu  te j fo n ta n n y  w  2 0 1 4  ro k u . W y ­

d a rz e n ie  to  b y ło  d la  m n ie  w ie lk im  p rz e ż y c ie m . W k ró tc e  sp e łn iło  się  ta k ż e  m o je  

in n e  m a rz e n ie  -  w  cza s ie  w a k a c y jn e j p o d ró ż y  o d w ie d z iła m  C o b u rg  w  B a w a r ii -  

ro d z in n e  m ia s to  F e rd in a n d a  L e p ck eg o . A  w id z ą c  z  o d d a li ś ro d k o w ą  cz ę ść  rz e ź b y  

p o n a d  k rz e w a m i w  R o se n g a rte n , w p ro s t d rża łam  z  em o c ji. W ra z  z  ro d z in ą  o d ­

szu k a łam  ta k ż e  „ Ł u c z n ic z k ę ” . Te d w a  s p o tk a n ia  z  d z ie ła m i n ie m ie c k ie g o  a rty s ty  

z o s ta ły  o c z y w iśc ie  u w ie c z n io n e  n a  fo to g ra fia c h .

P rz e d  n a m i k o le jn y  ro k  szko lny . Jak i b ę d z ie ?  I d z iec i, i n a u c z y c ie le  c h c ą  w ra ­

cać  do  szkoły . A  je ś l i  n a w e t n a  p e w ie n  czas  p o w ró c i z d a ln e  n a u c z a n ie , z  p e w n o ­

śc ią  w y k o rz y s ta m y  z d o b y te  d o św ia d c z e n ia . B y d g o sz c z  d a je  o g ro m n e  m o ż liw o śc i 

re a liz a c ji  ró ż n y c h  p ro je k tó w  e d u k a c y jn y c h . M a m y  ju ż  n a w e t p e w n e  p o m y s ły , a le 

n a  ra z ie  n ie c h  p o z o s ta n ą  n a s z ą  ta jem n icą .
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Z życia Szkoły Podstawowej nr 57 im. Towarzystwa Miłośników 
Miasta Bydgoszczy w roku szkolnym 2020/2021

R o k  sz k o ln y  2 0 2 0 /2 0 2 1  n a  p e w n o  z a p a m ię ta m y  n a  d łu g o . M o n ito ry , s łu c h a w ­

k i, k o m u n ik a ty : halo Witek jesteś..., nie słyszę, ojej znowu mnie wyrzuciło, wyłącz 
głośnik, nic nie widzę na monitorze.., nie mogę się p o łą c z y ć .....................

M im o  ja k ż e  in n e g o  ro k u  n a s i u c z n io w ie  s ta n ę li n a  w y so k o śc i z a d a n ia  i n ie  

p o d d a w a li się. O s ią g a li su k c e sy  w  k o n k u rs a c h  n a  e ta p ie  o g ó ln o p o lsk im , w o je ­

w ó d z k im  c z y  p o w ia to w y m . B ra li u d z ia ł w  p ro je k ta c h  i b y li ak tyw n i.

W  n ie d z ie lę , 7  m a rc a  2021  r. o d b y ło  się  z d a ln ie  p o d su m o w a n ie  II O lim p ia d y  

H is to ry c z n e j Ju n io ró w . W  u ro c z y s to śc i w z ię li u d z ia ł p re z e s  P o lsk ie g o  T o w a rz y ­

s tw a  H is to ry c z n e g o , p ro f. K rz y s z to f  M ik u lsk i, c z ło n k o w ie  K o m ite tu  G łó w n e g o  

O lim p ia d y  o ra z  se k re ta rz e  k o m ite tó w  o k rę g o w y c h  O lim p iad y . W  te g o ro c z n y m  

fin a le  O lim p ia d y  Jak u b  P ło tk a  u c z e ń  k la s y  V II  u z y sk a ł ty tu ł L A U R E A T A , a  A r­

k a d iu s z  S ik o rsk i -  u c z e ń  k la sy  V III  ty tu ł F IN A L IS T Y . J a k u b  P ło tk a  -  u c z e ń  

k la s y  V I I  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  5 7  z o s ta ł  t a k ż e  la u r e a te m  W o je w ó d z k ie g o  

K o n k u r s u  P rz e d m io to w e g o  z  h is to r i i ,  a  A r k a d iu s z  S ik o r s k i  -  f in a l i s tą  

W o je w ó d z k ie g o  K o n k u r s u  P rz e d m io to w e g o  z  m a te m a ty k i .  Z u z a n n a  S te fa ń ­

sk a  z  k la s y  V III  o ra z  Jak u b  P ło tk a  z  k la s y  V II  są  ró w n ie ż  la u re a ta m i X X V I O g ó l­

n o p o lsk ie g o  K o n k u rsu  H is to ry c z n e g o  im . M a jo ra  M a rk a  G a je w sk ie g o  „ L o sy  ż o ł­

n ie rz a  i d z ie je  o rę ż a  p o lsk ie g o  w  la ta c h  9 7 2 -1 5 1 4 . O d  C e d y n i do  O rsz y ”  .

U c z n io w ie  n a sze j szk o ły  są  te ż  w ś ró d  L A U R E A T Ó W  i F IN A L IS T Ó W  M ię- 

d z y p o w ia to w e g o  K o n k u rsu  W ie d z y  o P o w s ta n iu  W arszaw sk im : M a r ia  S o b k o - 

w ia k  -  L A U R E A T , Z u z a n n a  S te fa ń sk a  -  L A U R E A T  i M a r ty n a  F e lc z a k  -  F IN A ­

L IS T A .

M a r ty n a  F e lc z a k  z  k la s y  V III  o trz y m a ła  w y ró ż n ie n ie  z a  p ra c ę  p t. „ Ja k  n ie  

H e lc ia  a  E lż b ie tk a  w a lc z y ła  o  w o ln ą  P o ls k ę ”  w  X III  e d y c ji W o je w ó d z k ie g o  K o n ­

k u rs u  im . g en . b ry g . p ro f. E lż b ie ty  Z a w a c k ie j „ O n i tw o rz y li n a s z ą  h is to r ię ” .

U c z n io w ie  k la s y  V I M a r ty n a  S a d o w sk a  i F ra n c isz e k  L e w a n d o w sk i z o s ta li la u ­

re a ta m i X V  O g ó ln o p o lsk ie g o  K o n k u rsu  H is to ry c z n e g o  n a  ,,A p e l P o le g ły c h ” . T e­

m a t te g o ro c z n e j ed y c ji: ,,A p e l P o le g ły c h  k u  c z c i D z ie c i i M ło d o c ia n y c h  sk rz y w ­

d z o n y c h  lu b  z a m o rd o w a n y c h  p rz e z  o k u p a n tó w  n ie m ie c k ic h  i ro s y jsk ic h ” . C e lem  

k o n k u rs u  b y ło  k sz ta łto w a n ie  św ia d o m o śc i i p a tr io ty c z n y c h  p o s ta w  m ło d e g o  p o ­

k o le n ia  p rz e z  u p o w sz e c h n ia n ie  w ie d z y  o h is to r i i N a ro d u  P o lsk ie g o  n a  p rz e s trz e n i 

d z ie jó w  o ra z  o d n a jd y w a n ie  lu d z i, k tó rz y  w  im ię  m iło śc i o d d a li ż y c ie  z a  in n y ch , 

m o ż e  m ie sz k a li b lisk o  n a s , a  o b e c n ie  p a m ię ć  o n ic h  u le g a  zap o m n ien iu .

U c z n io w ie  p rz e z  c a ły  ro k  p o d c z a s  z a ję ć  S zk o ln eg o  K o ła  T o w a rz y s tw a  

M iło śn ik ó w  M ia s ta  B y d g o sz c z y  p rz y g o to w y w a li się  do  I I I  P o w ia to w e g o



518 Sprawozdanie z działalności TMMB w 2021 roku

I n te r d y s c y p l in a r n e g o  K o n k u r s u  „ M ło d y  P rz y ja c ie l B y d g o sz c z y ” . B rą z o w ą  

O d z n a k ę  T M M B  z d o b y ły : W e ro n ik a  G aw ry ch , T a tian a  L e sz c z y ń sk a , Ju lia  N ie ­

d z ie lsk a , Z u z a n n a  S te fa ń sk a  i M a r ty n a  F e lczak .

L a u ry  z d o b y w a liśm y  ró w n ie ż  w  k o n k u rs a c h  m ie js k ic h  i m ięd z y sz k o ln y c h . 

W sz y s tk im  n a sz y m  la u re a to m  g ra tu lu je m y  i ż y c z y m y  d a lsz y c h  sukcesów .

W Zespole ds. Nazewnictwa Miejskiego
O d  la t p rz e d s ta w ic ie le  T M M B : p re z e s  Je rz y  D e re n d a  i w ic e p re z e s  d r  hab . M a ­

re k  R o m a n iu k  o ra z  W o jc iech  S o b o le w sk i u c z e s tn ic z ą  w  o b ra d a c h  Z e sp o łu  ds. N a ­

z e w n ic tw a  M ie jsk ieg o . Ic h  z a d a n ie m  je s t  o p in io w a n ie  p ro p o z y c ji n o w y c h  n a z w  

lu b  te ż  w sz e lk ic h  ic h  zm ian . D la  p rz y k ła d u  o s ta tn io  d y sk u to w a n o  n a d  n a d a n ie m  

n a z w y  b u d o w n ic z e g o  m ia s ta  J ó z e f a  Ś w ię c ic k ie g o  c z y  dr. J a c k a  Ś n ie g o c k ie g o , 

k tó ry  s tw o rz y ł b y d g o sk ą  o n k o lo g ię , n a le ż ą c ą  do  n a jb a rd z ie j z n a n y c h  re n o m o ­

w a n y c h  o śro d k ó w  le c z n ic z y c h  w  k ra ju . T ak że  o n a d a n iu  n a z w y  P a rk u  B y d g o ­

sk ic h  S p ó łd z ie lcó w . O p in ie  te  są  b ra n e  p o d  u w a g ę  p o d c z a s  ses ji R a d y  M ia s ta  

B y d g o szczy .

op rac . Je rz y  D e re n d a
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